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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 

nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  bibhoteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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Przyiaciehwi  memu^        yfs. 
Uczonemu  Samuelowi  Bogumile 

LINDEMU, 

Doktorowi  Filozofii  j  Rektorowi  Li* 
ćeułTi  Warszawskiego ,  Orderu  S.  Sta* 
nisława  5ciey  Hassy  Kawalerowi, 
Jiommi^syi  Oświecenia ,  Towarzystwa 
Przyiacioł  Nauk  i  ^aielu  uczonych 
zgromadzeń    członkowie 

^rzyymiyj  kochany  Przyiacielu  f  tak  uprzeymiś 
i  Łyczliwit  część  plonu  moisy  pracy  y  jak  mi 
słodko  ofiar  wać  ią  Tobie  w  dowód  szacunku^ 
przfiaŁni  i  wzajemności.  Zbioru  tego  dziełenk 
nie  nazywam ,  acz  Ci  się  podobało  dawać  mii 
to  intifj  kiedyś  o  wydanie  jego  na  mnie  nale* 
gał.  Przygotoiimfiiem  iest  do  kilku  zamierzonych 
dzieł  y  których  iui  wiek  uiścić  nie  pozwoli.  Non 
fuit  consilium  socordia  atque  ignavia  bonum 
otiuns  conterere ,  neque  vero  agrum  colendo 
aut  venaado ,  semlibus  offićiis  intentam  aeta^ 
tern  agere.  Wolny  od  tych  zatrudnień  ^  r<J- 
wnie  i  ód  wszelkich  dumy  widoków  całem  Ły^ 
ciem  dalekie  poświęciłem  się  przykładem  owe^ 
go  Rzymianina  (a)  którego  tu  słów  uiywantf 
znakomitsze  oyczyzny  moiey  dzieje  carptim^ 
ut  qusque  mamona  digna  yidebantur ,  perscri- 
berę  eo  magis,  quod  mihi  a  spe,  metu^  par*  ^ 

tibus  reipublicad  animus  liber  erat.  fV  tym  to 
celuy  od  młodu  j^raz  wziąłem  się  do  badanid 
starożytności  i  poznawania  literatury  naszeyk 
na  tym  zeszły  tni  lata. 

^  TO  14  II  1  Stczf* 

fm)    Smiltni*  in  froęm.  B*  CmtiU. 
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Szczciliwyj  Łe  w  załoŁoney  przy  potwier- 
dzeniu iaskame  panuięcego  J\tonarchy  publicz- 
ney  we  lĄuowie  Bibliotece  j  zostawiam  wieczna 
i  moiego  szczerego  do  narodu  przywieszania  ^ 
i^dla  oyczystych  naukj  za  tyle  Uprzeymie  w 
ich  towarzystwie  chwil  przepędzonych^  wdzię^ 
cznoSci  pamiątkę ,  myiliłem  zebrane  zapasy  wia^ 
domoSci  teyie  Bibliotece  do  dalszego  uiycia 
odkażać.  Przypadek  zdarzyła  Łe  wychodzą, 
na  światło  publiczne  ^  popchnięte  mimo  mey 
chęci  ręką  przyjaciela ,  któremum  ich  do  przey^ 
rżenia  był  użyczył.  Zatym  więcey  juŁ  odemnie 
nie  zaleiało  y  tylko  ukwapliwego  płodu  wcale 
bez  imienia  ,  i  jakie  leszcze  dorywczo  mogło  o* 
debraćf  pielęgnowania  ^  nie  zostawić. 

Kaidy  niech  o  nim  sędzia  jak  mu  się  zdoj 
tylko  niechay  go  sobie  wprzódy  w  przegorowa^ 
nem  wyobraŁeniu  nie  wystawia.  FsirrBgo  libelli 
est.  ByłeS  Świadkiem  y  kiedy  się  lęgła.  Z  tych 
samych  dzieł  zbierałeś  skarby  języka  naszego  j 
które  w  celu  polityczney  i  literackiey*  Historyi 
przebiegałem.  Przykład  nieporównaney  Twoiey 
pracowitości  pobudzał  i  zagrzewał  moię  usilność: 
'  nieraz  poddawałeś  mi  myśli:  nie  żałowałeś  i 
osobistych  trudów  dla  zgromadzenia  Księg  o- 
budwpm  nam  przydatnych.  Zapuściliśmy  się  ra* 
zem  w  niezmierną  y  nieutorowaną  ^  tysiącami 
przeszkód  zatrudnioną  przestrzeń.  Tyś  Tu';oie  z 
chwałą  odbył.  Wykonałeś  przedsięwzięcie  wdzię^ 
cznością  współziomków  uwieńczone  j  z  którego 
już  obfitą  korzyść  nauki  krajowe  odnoszą:  jam 
się  zadał  między  mąnoUfce  ledwo  iakąś  nadzielę 
wyyścia  tuszące.  Chęć  wydobywania  naiiZj  en 
stttręiytności  nieraz  mnie  w  niezgłębioną  f.rze- 
szłość   zagrażała:  nieraz   miotała    mną    po    roz- , 
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strzelonych  i  nieSwiadomych  stronach:  nieraz 
podchlebny  iUtk  zwodziła  a  po  dłvgim  przecie* 
gu  albo  urywał  się  na  niczem^  albo  plc^ał  w 
nierozdziergane  nudaki.  Przypadało  tf  ksip^f 
rzucać  y  trudzić  się  po  inną:  ta  ieszcze  daley 
odsyiała:  zabierało  się  nie  bez  mozołu  i  wcale 
nowe  znajomoSci.  Ilei  to  nie  kosztowało ,  roz* 
trzęsący  znosić y  porównywać y  iednaćy" zbiiaó 
tak  wiele  i  róŁtiych  hoiadectw !  Musiałem  y  n«« 
wet  nie  rzadko  y  odstępoluać  od  pierwszey  kre* 
ski:  mazać  y  co  się  napisało  było:  wyrobione 
włókno  rozparać  y  i  znowu  na  warsztat  zakła* 
daćy  budować  y  burzyć  y  nowe  zaciągać  ^ęgłyę 
wiele  do  innego  czasu  odkładać  y  wiele  z  roz* 
paczę    potomney    odkazywać  usilnoicL 

Tak  mnoiyły  się  zpiorki   bez    ładuy   idk  i 
bez   szczególnego    zamiaru. ,  Pospolicie   czytaiąc 
którego  z  naszych   głowjiieysżjrch  .  autorów  y  po^* 
chop    z  niego  brałem   tego  lub. owego  dociekać: 
twierdzenie  iego    iui  to  sprawdzać  y    iuŁ    wyia^ 
iniać.  Jak    tu  widzisz  rozmaite  wiadomości  pod 
różne  Łyciopisma  podłoŁone-y   tak  w  samey  rze* 
czy  te  skupiałem  y   zwicfzku   między    niemi  prze* 
strzegaiąc.  Czego  poiniey    dopadłem  y    to   na  lo^ 
inych    dokładałem   świstkach.    Dzień    Ładen   nie 
przemiiał  bez  kriski.  Pisało  się  w  domu  i  w  dro^ 
dzey  w  tey  i  owey  Bibliotece:  wsrod  zgiełku  mia* 
sta  y    i  w   moiem    łubem     Badeńskiem     ństromu: 
przy  domowych^  przy  urzędowych  zatrudnieniach: 
w  wolney  i    troskliwey    m/Hi:    przy    czerstwiey* 
szey  sile  i  w  wieku  iui   chromaiqcym.    Nie  za* 
wsze   iedno  junosiło    wzruszenie:  nie   wszędzie  ie- 
dnakie    trafiały  się  pomoce:    tu   te  y   tu    owe  by* 
ły  pód  rękę   edycye.  Urosl  co  do    postawy ,  nie* 
zmierny  ogrom  ^    moie  i  co  wart  z    treiciy  lecz 
bez  kształtu.' (KvlA\%    ind]gestaque  moles). 
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Te    dwa    Tbmj,  które   teraz  przez    Ciehie 
Przezacnemu   Warszawskiemu  Towarzystwu  z  u- 
stanowaniem  ofiaruię^  zadatek  długiego   szeregu 
dalszych  ieszcze ,  rozrzuconych ,  nie  są  i  one  woU 
ne   od  przywar   nieiako   w  same   ich    spłodzenie 
wszczepionych,  ffiele   brakowało  do  tego^    Łeby 
mi  zadosyć   czyniły ,  kiedym  ie  z  pod   dłuta    u- 
euwałi  a  i  przez  skrzętne  krzesanie   nieco  schro' 
powaciały.    I^ie  słuszniebym   o  omyłki    winowcA 
HMćnego    ich    wydawcę    JP.    Małeckiego ,   i  fcie- 
głego   drukarni  iego  poprawiacza  JP  Ambr.  Gra* 
bowskiego-yile^  gdy  zagfsczone  odmianami^  dopina- 
mi,   niedopełnionemi   w    pośpiechu    przemazywa- 
niami    raptularze ,   zwodziły    opiekuńskg  pilność. 

Jak  się   tem    krzepię  f  ie  praca  moia    moie 
hiedyi  udoskonalenie  i  kszViłt    powabnieyszy   o- 
trzymaf    tak    pozwalam   sobie    podchlebney    na* 
dzieij    ii   f  teraz    nie  będzie  wcale  płonną  ^   czy 
£  wybadanych  nie  bez  mozołu  wiadomości ,  .  czyH 
z  przykładu    łoioney    pracy.     Powiodło    mi  się 
wiele  szczegółów  bądi  ip  naszych  rzadkich  ^  bądŁ 
w  obcych   księgach  <,  bgdi   w    rękopismtich    zdo' 
być:  idąc  za  powziętym  z  iednych    do  drugich 
ęzlakiem^   zia wiłem  n^owe  strumienia^  mogące^  ie 
%ak  rzekę  j   na  nasze  koło  dostarczać  wudy\  tra* 
fiłem  i  na  róine  gruzami   zawalone    ślady,    od- 
grzebałem iey  i  stręczę   do  dalszego   odkopywa- 
'  Ęiia:  schwyciłem  tu  i  owdzie   nieiaki   promyk  w 
samey    mgle    wschodzącey  nad    naszym    krajem 
oświaty,   ffdzieraiąc   się   ai  w  przepaść    niezgłę* 
bionych   czasów ,  przynaymniey  udeptałem    przy* 
stęp:     wyprowadziłem    na    widok    kilka     niezną* 
j^ych  dzieł:  ^ kilku  bezimiennych    odkryłem    auto- - 
j[ow.  Tknąłem    odstraszaiących   posepionem    ohli" 
czeui  ruhzey  to  liter ackiey  ^  to    poUtyczney  Hi- 


sioryi  zawUoici:  ieieli  ich  niewyiusczyłem  j  przB- 
cicf,  nieco  nadcurpnęłem  obsłaniaiącey  'ią  łu* 
piny:  targnąłem  się  nie  na  ieden  przesąd:  ni€ 
teden  błgd  przyriaymniey  wskazałem.  Nie  gortir 
łern  .umyilnie  za  powabami ,  lecz  często  .  przy* 
iemne  samo  z  siebie  przyłączyło  się  do  uiytć^ 
cznego. 

Naywięcey    trudu   poświęciłem    KadłubkóioL 
Odtgdj  iak   się  wprowadziła  nieszczęSliwa  moda 
pomiatania  tem^   czego  ^poznafnie   wyciągało  nie 
letkiego   zapocenia   czoła  ^  nikt  sif   na    tyle   mę^ 
ziioa  nie  zdobyły  Łeby  przez    rdzę  wieków  i chmu* 
rę  zgęszczonych  obcą  niedbałoicią  błędów ,  sta-^ 
rał  się   w   iego    dziele  jądra  dosiągać:   me    tra^ 
fił  ńę  iaden    tak  pilny  y  coby    z  chylu    wysta^ 
wuiącego  na  oko  całą  ową  zaroiła  oceniał  wirod 
niey  iego  zasługę.    Pogardzany    cd    obcych    ie* 
dynie    z  nieforemney   i   splowiałey    powierzcho^ 
wnoiciy    lekce     walony    od    naszych    na    cudze 
bdsło  j    roztkliwił    mię ,   przyznam   Ci   się ,    nie^ 
sprawiedliwym    losem.'  Dopiero    co    znalazł   był 
z  grona   naszego  Towarzystwa  iednego   obrońcę^  "^ 
który   się  za   część   iego   sławy    pomyślnie   ujął: 
ten  przykład  dodał  mi  serca.  Niech    będzie  są* 
dzony   Kadłubek  nie  z  wysłowienia  y  lecz  z  tre* 
ici  j    i  w    porównaniu    z   swoiemi    społczesnemi: 
nie  lękam   się   wcale ,  ieby    mi   powiedziano ,  Łe 
mnie   falUt   amor  siiscepti  negotii.  fVszakŁe  czy* 
tanie  tey   Kroniki  pilne  i  powtórzone ^* wciągnęło, 
mnie   w  aamo   roziciiatde  pieluch  narodu    nasze* 
go  y   oraz   w    rozbieranie   krytyczne    pierwiastko^ " 
wey     naszey     hii^toryi.    Nie    zaniechałem    nieco 
wyłusczyć    pochodzenia    Słowian    od  Budynow  ^ 
czyli    fTudynow    dokładnie  przez  Herodota    opif 
^anycłiĄ  od  wiekom-  pomieszanych  t  osadą  Grecką 
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Galonów  f   a  pogranicznych    pierwszym    Germa* 
nonif    czyli    Celto-Germanotny  toi  Sarmatom  i 
Scytom,  Padali  iuz  na  to  Dawid    Franka    pra* 
cowity  pisarz  kilku  Tomow^  ćwiartkowych   o  sta* 
Tozytnościach  Meklemburgskich^  Brandieburgczyk 
Buchholtz  i  Gdamczanin    Uphangen:  wszakie  tyl" 
Jto   gołą^myU   rzucili:   obszernieysze  dowody  za* 
chowiftę   i  ia  na   umyHnq  rozprawę.  Daley  Ne* 
stofy  namiinci  mi  nić   do  wyśledzenia  dwóch  ^ró'- 
^ych    roclow  j   zlanych  za  czasem  w  iedno  im\ę 
PolakoWj   za   którem    pasmem  postępuiącj  odkry* 
lem  i  za'viązck  monarchii   Polskiey  przez  rozszć- 
rżenie  się  na  rozwalinach   W.  Morawii  Lechitow 
.  w   części   throbac;}i   wielkiey.     Bayk^^mi   osiwio* 
ne  j  wszakie    ad    Kadłubki    tak   wiernie   iak   gt> 
doszły    przytoczone   poddniay   posiuiyiy  mi  do* 
brze^.  gdym    w  agdnych    Słowian    przygodach 
pamigtek  przodków  naszych  dostrzegał.  Kto    więc 
iuz  weimie  pióro   wystawić  porzędniey ,    iak  do^ 
tąd ,    rys  wieków   naszych ,  nie  zaniedba  pewnie 
ówey  martwey  epokiy  którą    zgładzenie    ffaicel^' 
skiego    smoka  f     poświęcenie    się    fVandy^   mnie* 
mane  z  Alexandrem  br^je^  fałszywą  łuną  iaskra* 
^iĄy    przyozdobić  iwietnemi  Samona   i  Swiato* 
płujfa  z   naszcmi  pobratymcami  nam    wspolnemi 
przewagami.     Jeszcze     wydobyłem    z    Kadłubka 
wiadowoić  waŁnCy  wcale   miiąną^  albo  opacznie 
wykładaną^   o  zaprowadzeniu    przez    Ziemowita 
do  ^nas    rządu     Franków  j    który  ,  przyrodzońt 
wszystkim    Słowianom    gnUnowładztwo    zatłumi" 
wszy^  tv  dalszych  odmianach    przewagą    rycer* 
skiego    stanu   do    szczętu  zatarł- 

'  *  ■•  •• 

Opływamy  w  Pamiętniki  historyczne^  Co  o 
rocznikach  wykładam  ^  czyni  nadzieię  ieszcze  lU 
eznieyszych   odkrycia  i  ani  wątpię^  ie  Towar zy* 
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Mtwo  udzM z  osobj  których  tak  wielebiegłyck  w  gro^ 
nie  swoiem  mieScij  do  ich  wyszukania  i   wypro* 
w€Łdzenia  na  Światło  ^   wyznaczy.     Ale  dru^a^  a 
to   bliiszay   dolega  nank  potrzeba j   azebyimy   o* 
trzymali    poprawne   i  krytyczne    wydania    tych 
samych  j   których   iuŁ  moiemy  uiywać.  kFszyst* 
kie   Kroniki  y  Kadłubkowa  tak  iak  inne^   shaione 
sc  wadami  prawie  bez  Łikuj     częicią    z  przej^i-' 
inikow  j   częicią  z    drukarzy  niedbalstwa  pocho^ 
dzgcemi:  co  większa  y    ochapiaię  sif  w   nich  i  u^ 
myilne  pofałszowaniai    te   zaś   ieicli   nie  znacz- 
ssdrady  i,  chęci  podeyicia^  skutkiem  są  nieoiwie* 
cenią  posiadaezow  rfkopism^  którzy  niegdyś  po- 
zwalali  sobie   dopełniać  ich^  poprawiać ,   nadsta^ 
wiać  i   a  nie  dosyć  dokładali   ostroŁnoiU ,    izby 
sif  z  teztem  owe  poboczne  przystawki    nie  mie-' 
szały.     Zaiste y    gdy  biegła  ręka    tknie  się  roz* 
bioru  naszych   Kronik ,  przy  tylu  pódoręczowych 
do  ich    sprawdzenia  i  sprostowania    pomocach  y 
własną   odzyskaią   postać:  wykluczone  zai  z  nich 
przydatkowe     ułomki  ^  i  te  niekiedy  nabędę    ia^ 
kieyS  cenyy  skoro  powrócą  pod  cechę  swoiego 
wieku.     Po    Pistoryuszu .    Nidanie , .  *   Drukarzu 
Frankfortskim   Wehelu  y  którzy  ile  mi  wiadomoy 
pierwsi   lotnych  naszych  dziejopisow   gromadzić 
zaczęli  y  tudbueŁ  tychie  kilku  między    Sląskiemi 
wydaniu    przez    Sommersbergay   uczony    Kraus 
spostrzegł     potrzebę    poprawnieyszych     edycyyz 
Długosza     dopełnił     niewyszłemi    w  Dobromilą 
księgami:   około   Kadłubka  nieco  sif  zakrzątnąłt 
wszakie   pozbawiony  do  porównywania  i  znoszę^ 
nia     rękopii>moWy    ledwo    go  z    przybyszowych 
solecyzmow   okrzesały   ani    zasługiwałby  był  nm 
ufność  f    gdyby   się  *  waiył  był  głownieyszc  po* 
prawy   na   domysł    własną  powagą    czynić.   Mim 
cUr  ujjiecywal  wiele  y  i  maiąc  pod    rfką    Zału^ 

skich 


skich  Bibliotekę  j  mógłby  był  przynaymniey  co^ 
holwiek  uiścić:  atoli  wnet  w  gorliwoid  ostygła 
czyliy  ie  ią  razem  na  wiele  rozrywał  celów ^  Ła* 
finemu  wystarczyć  nie  zdołał.  Przedrukował  da* 
wnieysze  exempLarze  z  ich  omyłkami^  i  nowych 
błędów  niedozorem  przysporzył.  Rozległy  nie^ ,  • 
śmiertelnego  Jędrzeja  Załuskiego  zamysł ,  podo* 
bnt9  z  tey  naywięcey  przyczyny'  Łe  nocko  50- 
bie  zamierzały  spełzł  na  /uczem.  Jeszcze  u  nas 
sztuka  wydawstwa^  iakę  celowali  Erazm  j  Ska* 
ligerj  Petauj  Benedyktyni  S  Maura^  i  inni  w  ^ 
Francy i\  l^iemczechj  Niderlandzie^  Anglii  uczenia 
nie  zamnoŁyia  się.    • 

Teraz ,  kiedy  powszeehncu  gorliwość  nateia 
się  do  dzwignienia  krajowych  Nauky  i  wskrze* 
szenia  nie  obcey  przodkom  naszym  z  oświecenia 
^awy:  Buie  dayl  zęby  porządnym  w  tem  przed* 
sięwzięciu  postępowano  trybem.  Niechay  ponę* 
tńemi  pismami  rozkrzewia  się  smak  czytania: 
ostrzy  się  przyiemnem  na  surowsze  i  pracowit* 
sze:  nieChay  i  język  w  mocnej  donośne^  cieniu- 
iące^  rozmaitej  w dzięczno^br zmienne  t  siebiś 
zamoiny  wyrazy  j  gładzi  się  i  uprzyiemnia  w 
kształtach  y  tęzeie  w  treściwych  obrotach  y  udo^ 
skonała  się  jasną,  i  szykowną  składnią,  Bie* 
rzmy  się  zaś  ilę  siły  na  główny  gmach  umie* 
iętnościy  czerstwe,  trwałe^  dostatnie  zakładać 
przyciesie^  na  których  gruntownie  oparty,  rósłby 
coraz  w  górę.  Pierwsza  więc  wynaleść,  zgro* 
madzić ,  poznać  \  uczonego  naszego  dziedzictwa 
dostatki,  toi  obrabiać  i  ociesyrJt^ć  tramy,  które 
w  ściany  maią  się.  wiąz  ć,  i  ieszcze  z  obcych 
wrębów  przybrać^  iakie  się  do  tey  budowli  przy* 
datą:  pr żytem  strzedz^  i  za/^obiegać,  ^iehy  iey 
nie  smusiastego,  nie  wiotkie j^o  me    kaziło   czyli 
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nis  wątlilo  j  lab  tei  brak  mdteryatow  nie  ptzś^ 
rywały  alba  nie  musil  iakęt  takg.  klecić.  Histo^ 
ryq  mam  na  pierwszym  widoku:  obeymuie  so^ 
hc^  istotę  narodu  y  iego  wszelkie  czyny y  przy^ 
godyy  wiekj  cały  życia  przeciąg:  Uwiecznia 
chwałę  y  wystawia  na  widok  prawdziwy  umysły 
tenie  oświeca  ^  i  wolnent  wykazaniem  okropnych 
w  swoich  skutkach  błędów  ^  na  dal  ostrzega. 
Stanie  nas  na  tak  okazałą  ^  iaką  się  rzadko  kto^ 
ry  rutród  poszczyci:  tylkct  znacznego  potrzeba  do 
niey  przygotowania  y  i  przed  zapasem  nie  hwa^ 
pić  się, 

* 
Zacny  fnoy  Prlyiaciehi !  edycyą  Twoią  Sta* 

tutu  Litewskiego  dałei  wzór  j  z  iaką  pracowi^ 
tością,  icisioicią,  w  iakifn  duchu  ^  z  iakieni 
uszanowaniem  sędziwey  staroŁytHoici  ^  ze  tak 
rzekę ,  święte  zabytki  maią  bydi  w  prawdziwey 
ewoiey  postaci  zachowywane ,  albo  oneyże  przy^ 
tbracane.  Dziwić  się  j  ale  i  rumienić  potrzeba^ 
*  Łe  dzieło ,  które  o  czci  i  własności  znaczney 
części  narodu  stanowią  ai  na  Ciebie  czekc^Of 
Łcbyś  czystą  wolą  Prawodawcy  z  pod  prze^ 
mocy  rozhcżńych  tłumaczów  i  drukarskich  błę- 
dów wydiwignąłi  ale  tei  Twoiey  w  językach 
biegłości ,  Twoiego  ćwiczenia  w  prawidłach  '  roZ' 
sądnego  Łrodiosłowstwa  ^  Twoich  obszernych 
wiadomością  takd  przewaga  wyciągała.  Jui  zit% 
tym  Twoim  pierwszym  krokiem  innych  dalsze 
nastąpią  y  które  nam  dawne  nasze  krajowe  dzie- 
ła w  podobnem  okaią  świetle.  Nieośzacowany  ^ 
drugi  Ty  dla  mnie,  JP.  Jerzy  Samuel  Bandtke^ 
bierze  się  do  wyidśhieniis  Kadłubka.  Nadto  po- 
wszechnie iest  znana y  rozmaita^  gruntowna^ 
obfita  iego  nauka ^  iebym^  niieli  ieszcte  dzieło 
iego  na  światło  wynidue^  iui  narodowcy  niś 
TOM  II  %  win- 


winszował  publiczności  y  Łe  iedntgo  z  nayda* 
wnieyszych  dziej  opisów  w  właściwe jr  mu  uyrzy 
chlubie  y  acz  przyćmioney  wadami  doby  j  ur 
Sredniey  starozytnuici  nayciemnieyszey ,  przy^ 
naymniey  od  postronnych  j  które  go  ieszcze  nie* 
zrozumialszym    czynił}' ,   wolnego. 

CzemiiŁj  kochar$y  moy  Przyiacielu!  tak 
piękny  zadawszy  początek  wykładania  nam  Li- 
teratury  cerkiewney  ^  usunąłeś  się  nagle  z  tey 
drogi.  Część  ta  iest  nawet  waina  naszey  ogol' 
ney  Literatury:  i  na  kogoi  słusznieyszerń  moie 
przypadać  prawem  j  ieieli  nie  na  tego  y  co  tak 
biegle  porównał  z  sobą  \Dyalekty  Słowiańskie? 
Pracuiesz  bez  ustanku  na  dobro  nauk.  Przy- 
znaic  Ci  to  słusznie  i  nie  bez  uczucia  pociechy, 
iednak  radbym ,  dla  publicznego  i  własnego  po* 
Łytkuy  widzieć  Cię  pracuiącym  stale  w  tym 
przedmiocie  y  w  którym  staram  się  i  ia  posuwać 
moich  wiadomoici:  który  ieieli  nie  ważnością  f 
tedy  w  kolei  potrzebnego  sposobienia  ^c  po* 
winien  inne  poprzedzać,  Naymiley  upłynęły  mi 
4^  lata^  w  zaufałem  z  Tobą  obcowaniu  przepę* 
dzone.  Łączył  nas  smak  ieden:  udzielaliimy  so* 
bie  wzaiemnych  postrzezeń:  uliywaliimy  ieden 
drugiego  pracy.,  Nieodmicniłeś  dla  mnie  zy* 
czliwosci',  miałem  tego  swieze  dowody  z  okazyiy 
która  naymniey  zgadzała  się  z  Twoiem  upodo* 
baniem  i  spokoynem  zanurzeniem  się  w  nau* 
kach.  Nawzajem  serce  moie  dla  Ciebie  iest  nie* 
odmienne.  Miło  mi  podsycać  się  Twoiem  oświe* 
cenirm:  cieszę  się^  pysznię  się  z  Twoiey  stawy. 
Dzieli  nas  odlegNść.  Juz  od  niewidzenia  się  z 
Tot)ą  -czas  okrył  głowę  muię  sitińzną.  Docho* 
w,<m  Ci  do  mego  zgonu  szacunku  i  przychyl- 
n',ki,i ,  których  pragnę ,  żebyś  z  tych  moich 
W)  razów    poznawał    rraa- ę. 


BERNARDYN    OCHIN 
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*  anniyli  się  rozmaici  uczenia  tlofchodzęb, 
przez  co  tego  Bernardyna  Ochina)  często  tylko  . 
po  oyczjznie  Bernardynem  Seneńskjm  wspo- 
minanego ,  nadto  leszcze  Ocellus  nazywano? 
leden  z  świeższych  niemieckich  pozbierał  ro- 
zliczne  o  tem  domysły  (a),  ktńre  przetięizador 
'  syć  nie  czynie.  -  Nikt  z  obcych  nieznat  Wyszłfl' 
eo  u  nas  współczesnego pidmai  które  naypodó* 
bniey  twierdzi.-  ii  ma  to  przd:£Wisko  Oczka  pfzy^ 
dano  z  okazyi  iakieyi  wady  *v  iednćm  oku  (b). 
Urodzony  w  Siennie,  nayprzod  był  Franciszka- 
nem,  potym  do  Kapucynów  przeszedł.  S§  na* 
wet,  co  gO  maig  za  ich  ustattowiciela.  Z  razu 
i%a»  tak  mniemano  (i),-  wszakie  tylko  tylB 
prawda,  ie  był  po  dwa  razy  ich  Jenerałem:  albo* 
wiem  zakon  ten  zacz^  się  z  odstrychnionych 
niektórych  Franciszkanów  pod  ćci^Ieysz^  regu- 
łę r.  1535,  i  potwierdzony  zpstał  r.  1528  przes 
Klemensa  VII:  Ochin  zaś  dopiero  do  biego 
mtfpił  r.  1534  (3).  Tę  uwagę  czyni  i  Bzowski, 
TOM  II.  A  Wy- 
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Szwaycary  powtórnie  zawadził.  Stdn§wszy  w 
Genewie  d.  28  Pa/dzi^rniKa  r.  1555>  nazaiutrzj 
po  spaleniu  S^rw^t«,-  ocenił  się  tato  z  iak^ 
prosta  i  ubog^  dziewuchę^'  atoli  ni^  dłu^o  udał 
się  do  Bazylei,  z  k^d  go  r.  1555  do  Zuricłi  n^ 
Włoskiei^o  k^znodzićic  żci wołano  {$K 

iNaszę  f*ols)tc  do^syć  wcz^eśni^  zdVaza  i&gd 
2£i]eciała;     Lubi^ni^cki  za  StanisłaWeln  Budziń^ 
skim.  o  w€go  wreku  pisarzem  śwradczy;  ie  Frail* 
Ciszek  Lismanin  spowiednik  Krolówi&y  Bony,  t 
kazań.  Othina,  któremi  go  lakoś  między  r.  154$ 
i    1547     obdarzyła,    przeciwko     ćdłey     nauce 
Kzymskiey    podeyzrzcnia   po^zi§ł    i  rozniecał 
(6)i    Ochin  J-ozsiewał  wten  tzas  zdtóia,  iakid* 
mi  struł  się  był  z.cżytania  różnych  pi^tn  Lutra^ 
Bucera,  Kalwina  (i)j  czyli  racz*^y  ogólnie  szu- 
kał wiarę  R«itplick^  ochwiewać:    gdyi'-,  iak  Wy* 
.  rażą  Beza,  zwykł  był  sposobem  AkiademikoW^ 
}iic  pewniego  nie  staruoWi§c,    wszystko    w  w§t- 
pliwoić   podawać    X^).  .  Kazania    Wspotohione 
posiadane    przez  Kr5lów§  Bonę  musiały   bydi 
^    te>  kt^re  wydał  w  Bazylei  r.  1545  i  1545.     (?)* 
Dd  owych  błędoW  i  Lismanin  zaczął.    Obydwa 
potym  pogorszyli  .swoie  miliiemani^  niedowiar- 
stwem wTroycę,   przyćziem  Li^manin  zkwito^^ 
wał  -się  z  Ochinem^^  Albowiem  leszcze  w  r.  1551 
przeicwszy  nit^zbożność  Łeliusza  Soćina  znaydu-^ 
i^cego  się  w  Rtdkówie  (1),    gdy  r.  1553   czyli 
następuigćego  on  i  Socixt  ziechali  się  W  6ene^«s 

(i)  MiVsy  innemi  Bsowflki  Uł  iup:  ad  ftiti  i54l  nro  S9  pag:  )#« 

(k)  Ocbiniw  Gcntłli  callidior  dubitartf  do  tińijulis,- Acadamicoitii* 
morę,  Ynletur  maluifse  quam  •uidąuani  definlro.  B§Mm  BpUit 
81    pag:    33o.  ■  ^. 
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wie  (m)j  z^tem  podług  .tego  co  «.ic  rzekłem 
tam  albo  przynaymniey  w  Bazylei  Ochina  za? 
atali  V  bardzo  p^odobna ,  £e  przy  tey  sposobno* 
^ci  poci§gnęli  go  do  siebie  (8)^  oraz  naprawili 
tnu^  że  y^  Poł&cze  dobrze  naukę  ich  przeciwko 
Troycy  przyyraowano.  O.  Socinie  wielu  to 
twierdzi  (n):  o  Lismaninie  z^i  iawno  z  samego 
przypisu  w.u  przez  Ochjiia  ksigzki  .o  Czyśćcu^ 
TT  Zurychu  d.  i, o.  Grudnia  r.  1 355  >  gdzie,  gdy 
Ochln  nąów  cza^  oiiYSzac  się  kryć  przed  Szway 
carami  z  swoim  Arianizmem,  wyraża  ,\  ze  roz* 
iropność  ^ie  dopuszczą  rou  wyiąwiąó  powodóvr 
ich  ścisłego,  zwi§zkii ,  sąadno  się  domyślić ,  co 
ipiiał  zą  zanadrzem  ^  zą  co  ieżSvyznaw;ał  się  Li* 
aiTianinow.i  nieskończenie  obowigizanym?  ^9). 
Tulił  zaiste  tąiemnicę  kacęrstwa  swego  tak  dłu^ 


liokarneńskici;^  y  i  nąlęi^c  do  zgromadzenia  ta- 
Xpecznyc]^  Teologaw,    wpływał    w  owe  zdanie 
potępiai§cę   n^ukę  Stankarą    o  Chrystusie,  po- 
przedniku   $:^czegolnle  podług  ci^łowieczeństwa, 
-ą  tęm  saniem  niższym  od  oyca,  które  Jpod^^o* 
gólnym    podpisem     Pasterzów     Raznodaieiow, 
Iłąiączycielo^^  i   sług  7.boru  Boiego  Tygurskie- 
go,  nayprzod  d.  2^   Maia  T-  15O0  do  ł;eiixa  Su- 
pcrinteftdęnta  małey  Polski,  albo  raczey  wszy 
.ątkich  kościołów  w  Palsc2;e  i  na  Rtisi ,   toi  w 
.Marcu  r.  42^61  do  wiernych    Rycerstwa  i  oby* 
'iflratclov8r  polsikich,  wydali  kylij  gdzie  dokładnie 
Mjynńaij  wspołistność  i  równość  trzech  osób  Bó- 
stwa (io),  Oopiero  r,  ifiti^  ma«kc  złożył,  albo 


przy» 


(m)  Idem  ibid;    pa^}  4x 
(b^  Ob:  PuTp:  8. 
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przynąymniey  dobrze  ięy  uchylił  (q)  w  swoidh 
frzyązifjstu  Qyąlf)g§ich  pijanych  w  włoskim  ię- 
tyku,  lecz*  wydrukowanych  tylko    w  łacińskim 
^  Bazylei  u  Piptra   Perny  pomięnąonegą  roku 
w  dwóch  tomach  w  8ci?,  zzatąięnięm  t^k  ęuto* 
rą  iaka  i  tłoipacza ,  którym  fcył  S^bąstyan  Car 
stalioue  Profefsor'  Bazylęyski    (^i)}  albowieic 
rr  Dyąlogu  X Vm  i  xix ,  fortelem   sobie    zwy-: 
cząynym '  niby^o   przy  Troycy  obątaigc  ,  doiii^r. 
cząfprzeci>ynikovYi  iak  naytcŹ5?zych  ?arzutow,  a 
IV  odpo\yif d/-iach  mu    ulega:    tak    w^cc  cudza- 
mi  słowy  obąią  ten  głóWny  wcgi«ł   ©biawioney 
^i*ry^  PP  c^^TU  obłudnie  się  boży,  ię  w  obro- 
jiię^prąwy,      yr     którey    ^tawa^,  '  wczystkpj 
co    z    niegp  było^  >^ypęłhił,   i    gdyliy    się  kof 
mu  przegrana    zdała ,  hi^  iego  w  tern  win^j  cją 
yv  swoiem  przekonaniu  zayy^sze.  iji  mą  za  dohr§|^ 
i  rad  będzie    widział,    gdy  i§  ktq     8ilnify$2ęipL 
,Vamieiiietn  diwig^i^  (laJ.    U  Sociniąiąowj^   któ- 
ą^zy  poznawali  się  ną  ch\  troźci,  popłacało,  to  pir 
f mo  zą  tęgit^r^ą  cjo  ^),urzęnjią  Troycy  Ci^. 

y^  rażwiowin  XXI  icne  zgoTszenie  Wzno-, 
^ił  potu^zaniem  wieloźeństwu  (p).  Wprowa- 
dza iiieiąkiego  Telipoligąina ,  który  maif c  io' 
ncnie  do  swbiegq  serca,  słabowita,  ąiicpłodng, 
ąiyczfc  sobie  potomstwa,  nie  mQg§c  się  t9i 
\>ez  kobiety  obęyść,  wstręt  cząi^  ad  pjijjzcza- 
nif  się  iią  roz^iczłoić ,  takoż  nie  przenoszcc 
m  sobie  owęy  małżonki  ?m  spotwarzyć  o  cu- 
^zołoąŁwo  dla  ^qzw*dt^,  ani>i^ciznj  zę  świata 


zgłą- 


(oj  P«Trt  ctwm  ,U«  (AfcJflto,  Goutaił  Blandrato,  drlfcaldp)  ked 
nmiium  sero  .fctectua  JHerftardiiin.  iUe  OcluiiU«  impttn&imii. 
Wocdta.  Beza  ĘpUl:  8l  >ag;.529.  •«»«»«• 

M  Dklofi-  XXt  de  Pol^ąMuk  T.  ą  pa(  ąK  .  «;. 
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w%ł^iii6^  rady  u  mego  szuka ,  azaliby  me  mógł 

dobrem   sumieniem    przy     niey   drugiey  poi§ó 

(T4)?  Na  to  Ochin    z  góiy  odpoY^ieda:     "DroA 

Buie!   ,yZt§d  powstaie  micUzy    ni^mi  spor.  Te-» 

lipoligpm  dogrzewa  Ochinowi  textami  z  da.wne^ 

SP  zakonu,  przykładami  z  tegoż   Patryarcbow. \ 

Nowego    róine  mieysca^  osobliwie  zakazy  Bi« 

skupom  mienia  więcey  żon  nad  rednę   tak  tło*    . 

xnaczy:    ie  poniewai  im  się  godziła  mieć  iednę, 

świeckim  godziło  się  mieć   więcey.  Popiera    te 

,     dowody    uwągąini.    fizyoznen^i,     oraz   pomia«  -  \ 

,rem  w  ogólney  ludności  liczby  płei  niewi^ciey 

do  męskiey.     Ochin  odcina   sic^  iako  tako  y  ie« 

dnak  orci   lego   ^rąz    tępieie,    nakoniec  iui 

ąiiezdoływai§c   żadnym    sposobem    ąni  przełą^ 

xnać,  ani  zbydi  się  przeciwnika  9  odsyła  go  do 

moilUtw.     Ten  ,mu  przysięga,    ie  na  próżno 

składa  a  składa  ręce  de  Boga:  nie  zyskuie  daru 

'^wstrzemięźliwości.     Pa  tern  wszystkieqi   Ochiii 

tfik  zawiera:    "  łężelić  modlitwa   nie  pomaga; 

^ieielii)  co   od  ci^^bie  z^leżało^  wypełnjA  die 

^y  wyzwolenia  się  pd  pai§dliwioici  ^  ieieli  chęć 

%f  poięcia  drugiey  żsny  masz  za  prawdziwe  na« 

^tchnienie  Boskiej  nie  mogę  ci  inaczey  radzić, 

^  tylko  poyśó  żą  tym  głosem.     Posłuszeństwem 

^9  Bogu  nie  zgrzeszysz    (ig)-    Teraz  byway  mji 

^  zdroWy  czyń)  iak  ci  sumienie    każe^    ia  ą^ 

i^nie  przestaję  za' ciebie  niebios  blagac  (16).  ^^ 

^astaAąwiaifiC  się  nad  okoHczupściami  Te* 
^poligamai  trudno  w  nich  nie  namacać  pr/.}-  s 
padku)  w  iakim  się  Zygmunt  August  wzglcdeqi 
powtómey  sw^ey  małżonki  K^atarzynyAustry  a- 
czki  znąydował.  Nie  tylko  nie  spodziewał  się  . 
zniey  potomstwa  >  ale  miaj  od  niey  igueprze* 
łamana  odrazę  i  przecie  i  iak  wysokie  ie^  uro« 

4ze* 


8  BERNARDYN 

gżenie  I  Uk  i  cnoty  póW^źął,  LuhięinoSci  w!a* 
«ney  nie  był  zdolny  ppzemodz:  po^niey  rozpa* 
«ał  się  i  na  błędn^  rozpustę.  Wten  czas  nie  na* 
wyki  był  ieszczę  chucioin  ^wg^ni  dogadzać 
tylkę  przez  mniey  pórzędne  małżeństwa,  ialńe 
niegdyś  zciwarł  był  z  Barbarę.  Rozwód  szedł  ma 

^oporein:  dwór  Wiedeński  do  niego  przeszka* 
dzął:  Kardynał  Itammęndon  nawet  adbierał  mu 
^szelkę  dastgpienią  go  nfidzieię  (q).  Ochin 
zstarząły,  i  yr  oyrę  jaocę  mi  wdowiec,  nie  mógł 
ląiste  z  włąsney  podiogi  czyli  potrzeby  zaymo* 

'wąć  się  za  -y^ielożeńst^en^  (^7)-  Podobnie  więc 
ie  iuż^od  dąyvną  l^nMiac ,  b§dź  i  dla  tego  same* 
go  wynieść  się  do  Polski,  ązeby  tam  w  wsze- 
lakich kacer^tw  ąteku  znalazł  bęzpięcznieysz§ 
swobodę  wynurzenia  niarzeń  któr^  mu  się  bez 

.  przestanku  cora;&  święie  w  ąnazgu  roiły,  łastt 
się  nfimąętności  Krolewskiey,  i^ł^  tęź  innemi 
ieszczę  podchlebstwąmi    gotęy^ął  sobie    przy^ 

^  ięcie. .     ^  \ 

mwś^  dyąlogi  o  Traycy"  prz^pi^ał  byl  nastę* 
puięcym  listem  l^sięźęciu  Miko|ąiowi  Radziwił- 
łowi Woi^wodzie  Wileńskiemu  Hetmanowi  W. 
X.  Litewskiego.  "  PoniewM  zdało  rńi  ^ię  sły- 
^jSzęć,  że  w  naprawionym  kościele  powstai§ 
j,*  rozmaite  zd^nfą  o  froycy,  qsobliwie  tei  w 
^,  polskich  zborach,  któjryclą  Ty,  Milp^ciwy  Ksig- 
y^iCy  pT2e/.  pohoiność  4  cnotę  obronę  przyi§^' 
„  lęś  ^  rią  tę  i  na  owę  stronę  w  tey  mię  zacho- 
,,  dz§  w§tpIiwoścą  i  przeto  r;pLZ  w^ięwszy  sobie 
,,  za  powinność,  światłą  udzielonego  mi  z  góry 
y,  korcem  nie  przykrywali  odwążyleni  się*  o 
--  5,  tym    artykule    4^ię   rozmowy    napisać.  .T© 

'    '  vricc 


.^*'*    .V  \  I  'Jt 
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y,^icc  prześwietnemu  twoi^mą  iipieniowr,  w. 
,,.pewney  nadziei,  ie  pod  icgo.  zils  zezy  tern  ob* 
„ fitszy  pgiytek  przyniosę,  po^y^riccam.  Mf 
,,  pierwszęy,  okazui^  ie5t€st\^0L  Troycy,  roztuz^- 
,,  sani  iego  doiyody;  mówię  i;iieco.  o,  wcieleniu 
^sic  słowa,  zasądz^ięc  to  y^szynko  na  piśmie 
„  dawnego  i  4owego  zakonu.  W  drugi,ey,  przer 
,,  konywam ,  bydź  obowi jizkiem  ••  CTirzeiciau 
„  -wierzyć  ^[ni^.  Racz  Miłościwy  IVsi§ic,  zwa- 
,1  ż^§c  raczey  ^ą  cłięć  niżeli'  na.  dąr,  ia* 
I,  koźkolwiek  szczupł§  niosę  ci  oCęrcr  łaskawie 
>»  i§  przyigć:  zaś  Bog  wszechma.cny  niechąy  ci 
„  iak  naydłuższego  wieku  przy  nąyczerstwiey-. 
,y  szeih  zdrowiu  uźyCza  na  pomnoięnią.  czci 
„  Chrystus.ov^ey  i  dobrą  iego  brą.ci..,|^        ^ 

Rozmoyrę  o,  wicloieńswie  ofiaroy^rał  OchiiJt 
nie  Zygmuntowi,  (gdyż  nie  byłoby  było^dą  i^zeczy 
imienia  KroIa  od  razu  na  sztych  wystawiać,)  ale 
ogólnie  bractysru  l^olesnych  i  clęrpi§cych  mał-* 
ionkow.  Wszakże  w  reście  rozmów  znayduie. 
się  iedną  (r)  pod  tytułem:  iak  s\c  nąlęijr  zka*. 
cerzami  ohchądzić^  i  w  iakim  razie  powinni 
hydt  imięrcig  liai^ani?  którf  pomięnioneoiu 
monarsze  w  hołd  oddał:  ''Srog^iein  iest  okru*> 
„  cieństwem  ^  X  mówi  w  liśeie  's^woim  do  niego) 
^niewinnego  i  poczciwego,  ząl^iią^;.  sróższeni 
yy  ieszcze  bęzbożneinu,  kióry  i\ą  śmierć  7fisłii- 
2|guie,  pobłażać*  Prząto  też  Cesarze,  I^rćlo- 
91  wie,  a^wiecrzchności 'wszelkie,,  powinny  z  Bo- 
.  9,  skiey  nauki  pewne  prawidła  czerpać  ,  kifga 
„  obowi§/.aAi  s§  S^.achowywać  przy  życit^^  a  ko-** 
ji  go  ną  gardło  s§dzii^,  żeby  nie  zn\ązali  się  aną 
9,  krwigi  zao^ordpy^^ycł^  uiewiąnyclą;^  ąni  zbrcH 

.„dni^ 


mg^tF 
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l)  diii§  ocąloiiych  przestępców.  WsząUt  wKfo^ 
t,  lestwie  t^oiem,  Af^iłościwy  P^nie ,  -właśnie 
I, terąztpczy  się  wielki  spar:  słusztiali  alb.a  nie» 
p  kącęrzow  mieczein  gładzić  ?  Tę  zagadkę  zą« 
^y  mi^rzyłęqi  sol^e  w  ninieyazey  rozni,owi^ 
li  dostateczniej  rozwi^z^ć  y  ^dięty  boia^i§ ,  a£e^ 
19  by  u  wąs  ^  gdy  iu£  iak  słyszę  wrota  otiyorzo^ 
f I  ne  E^Wąngelii  zastały,  szatan  między  czyste 
99  ziarno  nię  wsii^  kfkolu.  Ozdabiam  to  dziet- 
99  ko  twoięir^  imieniem  ^  chc§c  cię  teną  sameuą 
fy  ząoł\^cić  do.  czytania  gą  z  większa  ochot§:  tu« 
^9  dzież  dąć  c\  razem  i^k  aposobnotć  poznania 
99  twoiego  oboif^i^zlm  9  t^k  d^^fo^  Oi^oięy  {J:zy<f 
V  chylności,  ,^  / 

Papież  Piuą  IV  z  Kardynałem  Moronemi^ 
(18)  S§  osąby  w  tym  dyąlogu  ustami  0:ehina 
ąrozmawiai§ce.     Moronowi  poddaie   $wpie   włą^ 

.  ęne  prawidła  względen^  znoszeąia  i  hamowania 

rć|£nowiert:o^.     Aiforoi;  tłomączy  na}n[>rzQd    co 

^Q  kącerz:   Qkręśifii§.c  gQ  t^k,  że  pod  ta  liązwi^ 

ako  zayn^t^ie  wszyątkiclą,    ''co  gdziekolwiek  odl 

99  pospoiitegq   mnięmąąia  adszczepjću^c  się^   o^ 

j,  blerąig  sofatie    pewny  sposób   wierzenia.  „  U^ 

fp^^ię  więc  rd^żn^  prawo wiern.oJc  podług  o.koli- 

czności   )[ni9.yscowych.      '^Qij  co   się  prawych 

^,  zdań  trzymaij,  (ci§gnię  dąley)  rąozęy  na  o^ 

^j  piekę  niżeli  prześladowania  ząsłi\gui§:  wszak* 

H  ze  ani  ci  warci  atosow  i  miecza,   ca  nie  my* 

j,  1§  się  ty^Ko  w  rzeczęLch  niekoniecznie  potrze*. 

y^bąych  do  zbawienia  9  ąlfato  cł^ybiai§  niecfa^c^c^ 

.  n  i  C,4yby  prawdę  poznawali  >  pewnieby  od  niey 

,  j9nie  sLroi\ili:  b^dź  r\ąko.nie.ć  sa  ąiezwycięże* 
„nie  vv  aumięniu  przekonani,  że  ich  wyznar 
1 9  nie  ną  n\ey  się  gruntuie,  i  stale  się  według 
ąi  prawideł  ziąiego  wypływąi^cych,  a  z  porzgd- 
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^^lism     towarzystwa     zgodnych,     2achowui§, 

,y  Bjiąi  kacerstwą,  wzięty  w  znaczeniu  nayzdra^ 

2, iaiey$zęgo  mniemania,  ie$t  błędem  rozumie 

,9 nad  którym  (iak  uvv^ą£ą  ^oron)^  żadne^cief 

JI9  leśne  przyniusy   mocy    nie   n)^i§.      Stryczki 

^  czy  topory,  nie  wytfpiąi^   z  i^my«łu  wad  Mf 

3,  niego    zakorzenionych:  iedno,  tylko    ie^t    na 

3, chorobę    duszy    skuteczne     lekarstwo,  prze^ 

]i,  świadczenie   słoy^em  Boźęm  przy  raodlitwio^ 

s,  iiby  ciemności ,    w  których    bradzi  ^    dawcą 

^  ćwiątła  swoim  promieniem  o^wiecic  raczył.  ^ 

Tu  zrywa  się  Papież  textami    i  przykładami  z 

ątaregQ  zakonu,  uchwąlaigcemi  śmierć  na  źle 

-^tyierzf cych  ^  zhic  z  toru  Moroną ;   wszakże  tea 

.  4^Ua^aie  mu  tłoniączy,    źe  to  były  nie  przy* 

kazania  ducho.wne ,  ale  prawą  policyiAe,  wca« 

le  nię.  mog§ce  bydźstosov^ąnęnu  do  łagodności 

^ftaw  Chryst^ąą,  który  zganił  Apostołom,  gdy 

i9^rz§dzoney  mu  v\^  iednem  mieście    zn  ewągi| 

c^ci^  się  ogniom   ź  nieba  śeii§gnionym    pom* 

ścić,  i  nie   zostawił  przykładu,  zęby    kogokoJc. 

Yfiek  knxjbraega  przeciy^ko  nauczanym  przos  - 

siebia  xirąvvdQu^,  piorunem  strzaskał  ^^  b§dź  inr 

uym  rodząien;!    ćt(^ierci   zagładził.    Aczkolwiek 

łacno  niu  była  wszystko,  w  proch,  i  ną  miazgę 

zetrzep  9  iednąkię  wyb.rąkpwaąię  k^kol^  zps/.ę»r 

^icy  da  ostatniego  s|idu.  odkładaj:]^   iak    i  Ąpo* 

Stoi  Ffiweł  radzi  ^' kacerzow  ra^z  i   drugi  napo* 

mnionych   diO,  poprawy,  ą  pomimo,  t^o  zacicr 

^ych  ,  i\pikać  nieza,biiąć* ""'  t^ątusze  i  szubienice, 

2,  moY^i  IM[orąn9,  nięL  prowadzę  do  pra^wdy,  tyK 

p  ko  uczę  kłamać.  „    Toż  poc]ąv(aliws.zy   Gala* 

męliela  z  wstrzymy\yania^  iydt»y  od  przęćlądor. 

wniczego  ducha  przeciwko  Apostołonjl^  ro.ztrzęr 

•a 9  iąkich  kacejzow^^  w  i^^itn  razie,  zę  iąkierią 

postępkiem  prawiiy^ą   należy   gubio.    "^Ztydzii^ 

,^Po- 


A 
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^,  Poganie,  Machometanie,  xapierąi§c  Chrygtti* 

^,  $a,  nie  W7kracząi§^  albowiem  sama  ich  wian 

^  rą  go    nie  uzndie.      Chrześcianin,.  który  go 

,,bluini,    staie    się   ^innym    naygłównieyszcy 

jj  zbrodni:  zaczem  nie  o  to  ma  bydź  s^d  y  czyli 

^^  kto  czci  fałszywych  Bjogow,  lecz  raczey  o  nie-' 

^^  przyzna w^ie  .żadnęgo,   lub    szkalowanie  prą- 

'„  wdz^iwesó.  Kacerz  z^sługuijcy  na  karę ,.  powif 

^njienbydź  iak  naydo.wodnięy  z  z^chowiiniem 

„  nayściśleyszem  ^^szelkiegp  prawncgD  postęp* 

^ku,  w  sadzie  świeckim  nie   duchownym,  i  od 

^  tęy  zwierzchności  Yi:  którey  granicach  yrykro- 

-V  c^y^>  przekonany  o  wys.tcpęk  przeciwka  wyra- 

^y  żnemu  prawu,  nię  mnicy  o  bł§d  szkodliwy  oby-» 

^  czaiom,  czyli  porz§dkQwi publicznemu,  iawny, 

^^ oczywisty,  nie  pochodzący  z  niewiadoiĄbici,  a 

n  pol'9CZon7  z  kfn§brnym  uporem.  Cudzoziemiec 

^,, obcemu  .monarsze  nię  podlega,  właściwy  zai 

9f  i?g9  jPąn-niemą  uwodżic  się  źadn§  postron^ 

-j,  ng.pob^dk§,  tylkp.  iśc  z^.  prawd,ziwg  gorliwo- 

^,ści§o.  Czeić  Boga  ,  kierui§c  się  natohnieAiem^ 

^j^  któjrem  oą  o  woli  awey  chcących  óiu  wier* 

^y  nie  słu£yć,  ostraegad  nie  zaniedhywa,,,  \Yzglę* 

4em  ksi§żek  kacęrskich  Mojroa,    czyli   Ochin^ 

z^ą\ę.  sfę  ną  to    pisap^,  żeby  czytanie  ich  ^oV 

4[ie  byja  Teologojn ,  przytruitinieysze  innym,   o- 

ąobliwie  też  pisarzom    świeckim:.^  których  czę- 

*?ta  letkoihjrślna^d   albo  chełpliwość  unos;,  no- 

.^iro^ciąńiii  po  iwiecie   swąie    irnię    rozsławiać, 

JJąkoniec  nąciśnipny  Papież  pyzy  tem  tylko  ob- 

aijaię,  iż  darmo,    zęby   miał  po^wstai^óych   na 

.Swoic:  władzę  Vcz  \%ry  puazcząi^  innych  zaś  go* 

.to.w  zostawić  pod  6i§d  Ąozy.    «ł4a  ta  Moron  lui 

lilie  bardzo    się    k^^ywi*    pabQŻ^ie  wzdychai^c^ 

eżeby  Bog  miłosierny  nąd  wszystki^mi  się.zli« 

towawszy,  raczył  si^oiey.  łatki  promieniem  bły* 

ęu^6  aa  obł^kang  ^tr^odę.  i 
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'  '  l^edwo  dzieło  dyalogow  po  rclcaćK  toźeszic^ 
tic  j  obruszył  się  na  Ochina  cały  Zurich.  Oskar* 
iono  go,  ie  ic  bez  mreyscto^^^ey  cenzury/  f>rze- 
Łiradłszy  przez  Bazyleysk§>  wydał.  Wyciągano 
od  niego  odwołania!  (s);  a  cdy  się  do  uczytóc-* 
Hia  go  nie  nakłaniał,  wygrrano  go  wyrokiem 
Senatu^^C  t)  b  to  z  czworgi^em  dzieci  y  htt  Wzglę* 
du  iak  na  iego  pod^szły^  tak  na  ich  •  ies2«ze 
miętki  Wiek,  w  sanlf  naysr^zszę' zimę  r.  1565 
(1^9  )•  WBazytei  ni^dano  mu  długo  góicić.Po* 
włokł  się  ztcd  do  Ni%mi'fec>  gdzie  próżno  tii  i 
owdzie  wgtłiał  y  ażaliby  go  ctaoć  na  huygoirśzf 
cłiwil^  me  przytulono.  Nilkoniec  ni6  zol^tała 
IDH  tylko  przebierńó  śi^  dó  j^olski:  gdzie  iui 
prosto  ź  samego  init^ysca  ty.yprawiał  się,  po« 
niewai  wzi§ł  był  z  8Db§  Księgarza  Petńy  żale* 
eeni^  dó  Marcina  'Czechowicza  (ao);  iakoż  i 
dwór  Rzymski  o  tym  iego  zamyśle  ź  iŚzwaycar 
1rrcz«śnie  wiadomość  powzi§wśzy,  nie  zani^edbat 

Erzez  list  Kardynała  Boromea  do  Hozyiisza  'w 
lUtym  r.  1564  pisany^  ostrzedz  KriSIa,  iaki  ti^ 
gość  >  nawet  od  samych  sVfoich  cechowych  ni* 
gdzie  nie  cierpiany^  miał  llo  il&go  jp^ństWa  za^i 
Wita^    (  ai ). 


Stan§I  w  kralkdWid  pfty  koAćii  Mśla^  albd 
W  Czerwca  r.  1564  (23).  Na  .początku  tego  ro-^ 
\a  1364^  naWet  Radziwiłł  iesscze  nie  otrzyma! 
był  dzieł4  aego  sobie  przypisanego:  owszem 
domyślał  się  ^  ić  gdzieś  w  Niemczech  przepa« 

dło 

4  .  .  ■•  .  ■  '  .  ,  .  , 

(#)  Swiadcsj  to  tam  Bullinger  Pfttf.  Łd  Orał:  Jona  JiimUH  <2g 
Kiia  €t  mori.  P.  Martyrit*  Takie  Melchior  Adamus  in  Fift 
T0OI:  09rm;  pag.  aSy. 

(t)  Dekret  moina  csjtać  w  Hist:  ICo^oiel.*  Sswayc;  Hottińgera/jl 
mtj  tai  -wypUany  w  ^ycia  0«luaa  pnw  ^tnm  Ob^ętr:  AmH 
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flło  (25).  Skóro  Hozyusza  iiedno  i  drugile  do« 
szło,  (dostał  ith  zaś  z  Krakowa  dosyć  poinOf 
.  gdy  Ochiniuźsię  tam  był  rozgościł , )  od  razu 
*  |»oziiat  sif  na  farbowanym  lidie:  "Ochin,  8^ 
),  iego  słowa,  poczytnie  za  większe  ie^zćz^  b«- 
;^  krutieństwo  płazem  pusziczać  bezbożność, 
^,  lak  krew  niewinnego  pirzielewać:  i  żdaie^ic 
^^  zapominać,  co  żac  sam^,  ani  uważa,  że  na 
^,  własne  gardłli  zaostrza  ml^cz  sprawiedliwo* 
},  ści.  Nife  przjrpominim  sobie  ^  żebym  w  zy- 
'^^  ciii  moi^ni  czytał  co  zarażliwszego  nad  pisma 
^^  tego  kacerza^  Nieborak!  ieden  tylko  mapo* 
^  wszedni  grzeszek ,  że  w  Boga  nile  wierzy. 
^^  Udaiie  się  ża  obrońtc  wielu  artykułów  nauki 
^)  kościoła  powszechnego,  tym  czasem  naynie-- 
i,  godziWszy  zdrayca  chytrze  usiłiiie  od  gruntu 
f>  i§  Wywrócić.  Poddai§c  komuś  nąymocniey- 
^-,*sze  dowody  przeciwko  Troycy,  sam  wystc- 
,,  pui^  na  plac  niby  to  za  ni§  walczyć.  Z  ży* 
I)  ma  się  zabiegać  głos,  wszakże  l^dwó  warga* 
y^  mi  rusza:  tak  zaś  odchodzi  z  tego  poiledynku^ 
^  że  z  miny  iego  czytać ,  iż  się  ma  za  ziyycię- 
„  żont^go.  Równie  podstępnie  podkłada  rydfel 
^,  pod  wszystkie  inne  katplickilć  zasady.  Z  sa* 
^,  mego  dna  piekła  wykopuie  nayszkaradniey- 
^  sze  l^aclsrstwa.  W  pierwszyHi  szyku  stawia 
y^  bluźni§cć  Bóstwo  w  trzech  osobach.  Zmy- 
^^  śla  się  ich  przleciwńikieni:  okrywa  się  to  o* 
ff  pończę,  żeby  kto  wzręcz  na  niego  nie  natatłf 
^  sam  zaś  przy czaionym  sztyletem  zabiia  stronę^ 
^,  któr§  rzekomo  broni.  „  Znać  iego  taki  for* 
tel  w  samey  przedmowie  do  Radziwiłła^  gdzife 
chełpiąc  iii^,  żb  całych  sił  za  Troyc§  rUsżyt, 
Wskazuile  przbz  tó  skmo  że  gmach  musiał  w  so-* 
bie  bydż  kruchy,  skoro  się  i  przy  tak  tęgiej 
jp odporze  na  nic  rozsj^pat  (34). 

U 
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O  Vr,śzy8tkic]&  żgołia  imszych  duchownych 
lla  takf  padło  orhydf  iinię  Ochina,  ie  irjk 
prawie  niedostarczato  sakaloWań,  ILtorethiby 
go  do  wtetiu  żeliylL  Małt)  im  zwać  go  liay ' 
apróśnieyszym  z  łudzi:  krzyczy  nań  iak  na  iilEiy^ 
obrżydliwńf  z  naytprośnieyszl^y  trzolly  potwo« 
Ir^f  zaiartf  na  rozszarpanie  taier  óbiawiohey 
tdary,  wiciekte  tiskaif  c{  śif  na  Wszdlkie  Chrze* 
iciańakife  firyznania.  f(i6  o  mnilsy  go  obwinia* 
Sf  y  iak,  łe  Bogi^  z  obłoków  str^tAł,  albo  przy 
tiaymnitey  wystawował  _  martwy m ,  nie  miesza- 
ifcym  tic  w  tzf dy  Iwiata.  lednakiid  iiiepos§* 
&eano  go  o  napisanie  slawney  k!ri§iki  o  trz&cH 
bszustathy  aczkolwiek  ziiayduie  ńę  Wielu,  któ* 
tzy  mui§  narzutd§,  ewszetn  poczytywano  i^ 
tM  płod  wtale  k«»mu  innteinu  nalfei|cy  (95^^ 

Melchiot  Mof cieki  słśWny  t  nauki  i  jgoirli* 
trojci  Dominikan  starał  się  go  nawrócić  na  do* 
l>r§  drogę.  Bzowski  i  ^iti  i  innych  twierdzjk 
by  di  iego  dziełem  U^  do  Ochihćj  Wćale  vi 
ducłiu  Apostolskim  pisany,  który  pdtym  w  Kra* 
iLowie  Wyszedł  r.  i$85»  Drud&y  przywłasczai^ 
teni^  lin  l^api^iowi  PtfwłoWi  IV  Galraffie,  gdy 
był  ieszcze  Kardynałenl..  Ńi^  nosi  on  daty  £a« 
dney,  pirzecif  i  W  niak  zachodzi  Wzndiiinka  Piu- 
sa Papieża  (u).  Nie  mógł  tb  bydż  Pius  Itl 
zmarły  ieszcze  W  r.  1505,  raczey  musiał  by  di 
IV,  samegoi  Pawła  IV  od  d.  2I6  Grudnia  r.  1^59 
ńastfpca ,  zo^ai§cy  niei  stolicy  Kzymskiey  zA . 
czasu  kiedy  Ochin  w  Pólsczfe  bawiła  Ż  tey  mia* 
tj  można  list  ten  i  Mo^ćickifemu  przyznać,  (26) 
4  ieieli    nie ,  to  przynaytnniey  "Wnifeść^  ie  g(l 

na 

4a)  Mitote^  tJtft^  te  W^  Pii  PaatificS,  W  aiitescfl  ui  <s  Itiu 
ror  Mcx2ie|i  tnsrii^ 
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Ba  skruszenie  u china  odnowił  i  do  obecney  ' 
pory  przystosował.  „  Jaka  cię  (pisze  w  nim 
j^  ktokolwiek  iest  iego  autorem)  o  Ber* 
j^ardynie !  niezdrowa  myśl  zmamiła  ?  Jaki  cię 
j, 'szatan,  niby  owego  od  Boga  odrzuconego 
j,  Izraelskiego  Króla,  opętał?  Oycze  moy!  cie- 
,,'bież,to,  na  któregośmy  w  duchu^i  cnocie  EU- 
,,  asza  ku  niebu  wzbiiai§cego  się  z  podziwie- 
j,  niem  patrzyli ,  oglądamy  dzisiay  z  wozem  i 
^j  końmi  Faraona  w  niezgłębioń§  otchłań  prze* 
j,  ^adai§cego?  Świetny  w  twoim  pdranku  Lu- 
9,  cyłerze ,  ach  iak  okropnie  zachodzisz !  • .  •  • 
^,  O  iekbyś  był  został  wielkim  w  oczach  wszy^ 
91  stkich ,  gdybyś  był  sam  na  siebie  powiększa* 
^1  i§cem  skiełkiemnie  pogI§dał!  O  iak  byłeś. u* 
jj  rodziWy,  i^k  ozdobny,  pokij  się  sam  w  swo* 
h  i^y  okrasi^,  nie  zakochał  ^  i  ćhwytai^c  własny  . 
^,  cień  w  odmęcie  nie  zatopił!    Twoy  sierak  i^ 

•  9,  twoy  bury  kaptur  ćmił  purpurowe  birety  i  inr 
y  fuły  Biskupic.     O  w  tarczan^   o  w  nikczemny 

•  ^,  barłóg ,  na  którym  składałeś  znuione  podro* 
^,  żami  ciało,  sprawiał  ci  wdzięc;5nteyszy  spof 
^,  czyiiek,  nizbyś  go  doświadczał  w  puchach^ 
^,'  i  rtaypŁeszczeńszych  posłaniacfai.  Dobrowolne 
j,  ubastwj  tWoie    celowało  ńayprzepysznieyszę 

'  ^j  dostatki.  'ŃieprzestaWai§c  ną  śfsisłości  zako.« 
j,  nu^,  któryś  był  sobie  riaypierwey  obrał,  zo* 
^,  strzyłeś  i§  nowey  surowości  przydatkiem:  na* 
^y  rzuciłeś  sobie  i  uczniom  swoim  umartwienia 
^y  ledwo  nie  nad  ludzk§  siłę  we  Wszystkich  iy* 
,,  cia  potfzebach ,  w  śnie,  pokarmie,  odzieży^ 
^, ,  długiclii  pracowitych  pielgrzymkach.  Byłeś 
99  głowg  twoiego  zakonu,'  którego  ustawy  w 
^podeszłym,  owszem  niemal  iuż  sędziwym  wie* 
„  ku  twoim,  przykładami  potwierdzałeś!  Mło* 
f^  dościgi  mewiadomościg,  ł>ł;dem  składać   ^if 

ii* 
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^,   •dniiana !    Nosisz  zadartft    g;łoiiKę  r   staiesż    w 

,,  światowym    ubiorze :    wyszjd/a^z    f'wict©    o- 

^,  br/gdki :   znosisz  wsirzemieź  i  woj  ć:  naganiasi 

y,  posty :   tuczysz    si^    naysytnieys/emi    poVaiv 

y^  niaiui  ir  wnosisz  do    faŹA^i    żoł^idek    przełado^ 

j^  Wan^    \    obilWistwo    u'il'attli    WyrzUeaszl   Ty! 

^,  toś  przfez   tylu    lat  jJrzeciyg   wyWiędłj  pWst\k- 

„  ti§  /  zapuszczaii§    brpdj,  grubym    i   ostrym 

^,  sierakiem,  zlarcczył  Wytrwanie  aż  do  bslatnie- 

^y  go  dnia   w  Styickiey   cnocie;    t^faz    prziepk- 

,,  chnjteś    wórihoścjami,  jaływasz    w   pifesztzo* 

^y  tacby    luhztyUuiesz.      Zbudowałeś    świat    'dd- 

„  bredni    uczynkami^    wielu  z   błęiclu    ha    'zoa* 

„   wienri§   dni^ę    Tiaprowadz-iifeś  :  .tych  naulpzy- 

jj  łei  wstrzfimeźMw  .śi)  ,   ówyth  zmiękczyłeś  do 

„  litości  nad    biiźium      N.rsifeiy!   czemuż   oba- 

jj  lasz    coś    dźwigli^ł  ?    trwonisz ,    coś    zebrał  t 

97  przykładem  twoim  z  błęij^nego  toru  sprbwa* 

,,   dzonych  znowu    tym  te  przykładem  ido  łrbz- 

jy  wiczłego  życia^ieruiesz  ?  BezWstydńie  jglrke* 

^,  sz^c,  bezwstydniey  ifeszcże   się   usprawiedliw 

^j  wiasz:  co  dzień  ziofć  do   złośbi  przykładksz^ 

yy  i  nad  przebrauf   miarę  riaz  wraz    okropitiiejr 

9,  przesadzasz!^^    Pełne     takich    i    pódobhjrcŁi 

^^^^K  pisttio,    Mościckie  ieżeli  bń  AUtor,tbni 

»awiera:  ^^  fiogduybyś   usłuchkł   głosu  .  z    ^'óry 

^,  wołai§cego ;  Syim,    synii,    Śy^ivi  .łniSy    uko^ 

yy  chany !  ńaśliaiduy  obłękene  ikgnięta :  stęsknij 

yy  sobie   bez  matki:   wróć   do    hiey:  nie   zapo* 

yy  miiiala  ha  swoie    pisklę.     Nie   przemoze  na 

yy  sobie  tkliwy  oyd^ec   Pius^  żeby  nie  miał  na 

^  spotkanie    twoie    z    wyci^griioneini    rękanii 

yy  wybitdz,  żeby  cię  nie  uściskała    nie  ucało^ 

„  wał,    żeby    naytućłiHeyszg    ofiat'§    powrbtil 

^   twego  ,  nie     obchodził.      Skoro     krn^bthośo 

p,  twoia  złoIgMie,  zwichnie  >fc^^i   razga  wie* 

TUM  Ih  K  ^   -— g«L 
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H  ?®  rcVa.  Polśaz  się  prawdziwym  Kościoła 
„  synem;  znaydzie^z  w  nim  czuł§  matkę  ^ 
I,  którti  cię   do    Swoiego  łona   przytuli.** 

RoKHiait-e -sekty  ^  rozsiai^e  po  Polscze^  wi* 
dz§c   się  z  osobna  niedostntocznemi  do  oparcia 

,   się  potędze    duchowieństwa    Katolickiego,   bi- 

.  igcego  na- nie,  knowały  wzmocnić  się  wspól- 
nym zwi^zki^m :  >  ażeby  choć  ogdłem  swoim 
wiarę  pan^i^c§  ^ażyć.  Dla  czego  układałjf 
zebra-  się  na  Synod,  i  z  niego  powszechnenl 
imieniem  ż§dać  od  Króla    i    Stanów  wohiości 

.  tuntienia.  Kommendon  mianui§c  hers^ztów 
Antytrynitaryufizów,  którzy  się  z  obcych  stron 
na  \eXL  ziazd  zlatywali,  iako  to  Blandratęs 
Siedmiogrodu,  Alcyata,  Statoryusza,  Gentila 
%  Morawy ,  tioł§cza  i  Ochina  (27).  Ody  wca- 
le spcfizł  xtXL  zamysł,  Ochin,  iui  to  zatrudniał 
tię  w  ksle  Sorynianów  roztrz§saniem  ich  wła* 
tnych  sporów,  mianowicie  o  chrzest  niemo- 
wlftf  względem  którego  zdaie  się  źe  nie  miał 
pewnego  zdania  (28^7  iuź  nauczał  publicznie 
w  Krakowie  z  tak§  sław^  ,  ie  wszyscy  inni 
Kaznodzieie  przed  nim  ga&*Ii^  słuchacze  do  nie 
go.  tłumami  się    walih,   zew$z§d  go  pochwała(^ 

.  mi  obsypowano  .  (w^.  Gratiani  przywodzi  u- 
łom^k  iedńego  iego  kazania,  w  którem  swo* 
iego  od.  Boga'  na  opowiadanie  prawdy"  zesła- 
nia chce  dowodzić,  chlubiąc  się  z  wytrzyma- 
nia dla  iey  miłości  liczniejszych  i  okropni ey- 
•zycb  prześladowań ,'  niżeli  kiedy  doznał  cały 
orszak  ^Apostołów  (sy).     Kazania  te  miał  mie-^ 

wać 


»  4 


iyi)  Prae  cietenj^ma^no  coQ:ursu  r.t  nanensu  audiebatur.   Crśtimni 
Ul  Vtt.   C^mmgnd.  pag,    124. 
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irvać  io  w  włoskim,  to  w  łaciisskisn  ifzyku. 
(x).  Wszakże  n  łacińskim  tak  mało  był  bie* 
gły,  że  co  lyłko  mamy  z  iego  dzieł,  wteystko 
to  s|  cudze  tjornaczeuia  (30)  y  iMęt  i  tu  ype* 
-waie^  go  ktoś  podsycał. 

Rozsiewał  tyin    sjposobem*  iak  iic  pospd- 
licie   domyśliiij  J  tje  same    Wędy,  które    wcze- 
śniey   iuż    był    w     Dyalogacli    wynurzył    (51). 
Podobno  też  tuszył  sobie  uiicic  tu  owo  przędli 
się  wzięcie  9   z  kiiSrem    się    w    iednym    z    nicH 
wymówił,  ze  widziawszy  w  swoich  po  róinych 
kraiach     .wędrówkacłi     niemal    wszystkie   ko« 
icioły  nieprawo^ciami  zachwasczone ,  na  wzór 
gołębicy    po   trzeci  raz    na    iwiat   puszczoney 
więcey   do  Korabiu    nie  powróci,    śle   raczey, 
starać  się  będzie ,  w  iakim  ustroniu   nieskaió* 
n§  założyć   owczarni§   (ja).     Poni^kfd    otwie* 
jrał  sobie  wstęp  do  tego  owem  YH^pomnionem 
od  Kommendona  kazaniem ,   gdzie  swoie  Apo* 
stblstwo  i  zesłanie  wywodził.     Wrelcie  pewnti^ 
ie  szczególniey  bił  na  Troycę^   pewna  tfiiie, 
że  rozgrzeszał  na   wielożeństwo.     Zt§d  niektó- 
.rzy    pozwolili    sobie   żartu ,    iakoby    ćał§    nie« 
wiegci§  rzeszę  srożey  ieszcze  liii  sv^oi{|    trefn§ 
plotk§  młody  Papiryusz  w  Kzymie ,   obriiszył, 
że  aż  przyszło    do  rokoszu  mężatek,*  ktÓry   go 
postrachem    zemsty    z    ki^aiu     wypłoszył    (33). 
Ni«   było    zaś   iuesłychan§   w  Polscze   nowiń§ 
zdanie    Ochina,  gdy ,  zagęsczona   w  niey    róz- 
więzłość    pożycia    z  kilku    żonanii,    mało.  eó 
pierwey  obudzała  była  czuyność  zwierzchności 
duchowney  (34).     Rady,  iakie   Ochin  Królowi 
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W  iegó  '^jr^ypadku  podtykał,  albo  u  t^^oz  d- 
6i§kły,  albo  dó  niewielu  wiadomości  dos/.ły; 
przeto  pospolicife  inies/aic  to  pismo  z  rozmo- 
wę o  1?oligamii ,  -wcześniejsza  od  przybycii 
Ochiua  dó  Polski:  cztisem  lei  twierdz j  iuż 
pożniey  w  ziemi  Siedmiogrod/ki^fey ,  gdzib  pe^ 
i7vnie  nogf  nie  postała  lUWor/onfem:  z  cz^gd 
iedndk  przymiymriiey  tyhe  Wynikaj  źe  rtn  i 
ów  słyszał  ife  dzwoilióno  ,  licz  nikt  dobrze  ni^S 
yvie  j  gdzie  i  na  ćo  (y).  Podobno  kieroU-ał  Kró- 
la (zaciętego  \v  nanńętnośći  przeciwko  mat- 
Eonc^ )  tia  świeży  i^sztze  ślad  Filipa  Landgraf*- 
fa  Haskiego  j  który  w  r.  1540  do  pierwszey 
iony  Chrystyny  ksiczńitzki  Saskiey  przybrał 
był  sobie  drugę  Małgorzatę  de  Saal,  rówhi* 
ślubn§>  zA  utzcdowne'm  od  Lutra,  Melanclltó-^ 
na  ,  i  innych  znakomitych  PrdteśtaUckitH 
Teologów,  j»ozgrzi^sztni€fm|35^.  Jakoż  oćhaj)i'd 
się  coś  takiego  w  hapomknieriiu  lak  Mo^yu^- 
sza  tAk  ft.eszki}  £fe  Racerże  RrólA  przeciw  Kró- 
lowej jiodsźcżaWali:  Szczfególniey  też  Ochiii 
stręcżył  hiii  niegodziwe  środki  postawienia  iiet 
swoietn^  ov%sz)eni  ośinielał  go  iia  iakiś  nieśły* 
cbany  postępek 5  który,  według  *>fyi*azó w  Kar- 
dynała 9  byłby  świat  cały  i  wszystkie  żywioły 
na  Polskę  obiifźył ,  i  onę  \V  iednl^ni  nlgńi<ł« 
niu  na  niwecz  strtiwił  (^56).  Wreście  Ocbici 
sol§  byj  tr  oCzach  Wszystkifem  Wierzgćem  w 
Troycę;  jlubd  d  resztę  niezgodnym  między 
iipbg  wyznaniotn:  Każd^  usadzało  się  ńi  ie^ 
go  zgubę.  Kalwin  poszczuł  go  śwemi  naśla- 
itowcami  ^  ziduszy  Wszy  ich  pćfłnym  iołći  listem* 


(y)  Ob.  w  Prz^'.  popri.  cieinWe  wzintanki  o  pismie  lalciems  Óchlitt 
#  Poli^tmii,  w  Polfczc ,  lub  po  hytaiiici  yf  niej,  utwononosu 
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Przemągali  opi  yf  Senacie  i  u  Kr  Ala  ,(57)  Sar* 
nicki  między  r\ięmi  herszt,  do  żywego  Ochi* 
nowi  dopiekał.  Z  drugiej  strony  Kommen- 
don  i  Hozyuąz  nie  zasypiali.  OosLggł  go  wy- 
rok Sęympwy  r.  1564,  nąkazui§cy  wszystkim 
postronnym  Kącerzom  uątcpawać  z  kraiu  (38)« 
Lubienięcki  świadczy,  zę.  i^iektórzy  obywąte« 
ł^  usiłowali  tego  ,  iak  go  uwielbią,  zgrzybia^  " 
łęgO|  po^oinę^  i  sj&romnęg^o  ątąrcą  zatrzy- 
mać, ol!Mfcu^§c  mu  po;&wolęn;e  od  Krdl^« 
Alf  sam  z  ich  dobręy  chęci  korzystać  nię 
chciał',    odpo\yiedąjjgc :      zę    krę^ow^y    zwierz*  ^ 

chnojci  nąlezi^ło  podlegać.     Miął  i  tck  pi;zydać,  / 

i9   wypełni   roztcz,   by    mu    też   gd?i?    W  lesie 
lub  na  polu   przys/ło   nskwierkn^c.     W  Pinczo^ 
yrie  nieco  załjktnowąło,   v^u   dcogę  szerzące    się 
powietrze.     Biblia,  icik  igt  zowiemy,   Rcidziwił^ 
j^ows'  a ,  ktdra    się   lam    tłOinac/yla ,   iuź    przed 
rokicra  i  wic<'*;y    wyszłę    był^  ?   pod  ptasy    w 
^rześciu   Lite\\skim'^     omyłką   więc,    ięby  sif 
Oćhią,   kV>ry    proi:z    tęgo   ani    d|V!(nyc^h    ięzy-. 
ków ,  ani  naszego  oycz^stega  ^i^  umię^,  miał 
4o    niey   przykładać   (39).     Wrcście   nie  długo 
popasał    w    P4nczovvie.     Filippwski   nię  ^dbąi§c 
ną  iądpe   zakazy  i    gi:oźby ,    wzi§ł    go  był    w 
swęiy  ^om,  za   co^  przy  rozsclaiuu  się  tcmi  mu 
dziękował   słowy  ;.   ^  Bracie    Filipowski ,  uderz 
,,  czołem  przed    tnaj^hiaietją  S^t^orcy    wszech- 
„  niocriego  .  żę   ci^ę   f^odi?ym  uczynił,  Ochino- 
f>.  \Ki  X(  ciężkim  rązię  dobrodzieyst^jro  wyświad- 
V  *'^C' ^     Nakoniec    utrąciwszy    przez    tę    /a-  ą 

Tt^zę  dwo.ch  syiłOvy  i   córkę,    uciekł   do    Mora-^ 
wy,  gdzie,  tęż  w  trzy  niedzielę  umarł   w    Siu-    . 
chowie    r.    1365    (4^0).     Nie   zgadza    się   z   tćm  , 
powieźć  Bzowskiego,  i  z  których  czerpał,   Re- 
aciiBiJ^^a  i  Jiemouda,  izby  z  Polski   udał  się  do 
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Ciedmiogrodzkiey    ziemi ,   ani    z  dru^  /Ramię-  ^ 
tników   Kapucyńskich,    od    tęgoz    B/^oy^skiego 
przyswoionf,    iżby    w    Genewie    życie    zakoń- 
czył, i  to  męczeńska  śmierci§.     Dobrzy  ^akoii« 
iiicy^  azukai§c  nieiako    okrasić  domowa    zakałę 
(z),  wymyślili  ba^ń    riayrrócenia  'się    iego  przy 
zgonie ,  oraz    i   drug§ ,    iakoby  go    przytomni 
iacerze  ,  chcfc  to  przed  światein    zataić^  udu- 
sili (a).     Co  ^o    roku   i-ego  śmierci,    Ajrnold  z 
wielii  inhemł  potkngł    si^,   naznaczai^c    1564 » 
zaś  drukarz  iego.  w  przełożeniu  liczby  lat  wic* 
\\x  78  na  87:  ponieważ    podług  lisiu   do    Cze-* 
chowicza  w  czasie  wygnania  swego  z  Zurychu 
r.   1563,  miał  dopiero    lat   76    (bj.     Nfe   cier* 
piałjr^    go    wszystkie    sekty,    póki     żył;     teraz 
♦vszystkie  spor    o    niego    wiod^.     Lutrzy,  Kai* 
wini,  Sakramentarze,  Socynianie,  Troybożcy, 
Nowochrzczeńcy ,  chc§   go    mieć  swoim  (41  ^  ; 
aleć  i  to  samo   pokazuie,    iż   szczerze    do    ża- 
dnych   nie   należał,    albo,    iak  owo    twierdził 
Beza,  w   nic  ńie.  wierzył,  albo  ^   lakośmy  go 
pośiakowali,  chciał    sam    now§    w^arę   wymy- 
ślić ,  oraz  gniazdo  iey  w  Polscze  założyć.     Pra- 
teoli    żadnych    iego    uczniów    nie  wspomina ; 
Reszka    mian^ie    Ochinianow:    ale   mogt    był 
bezpiecznie    zawrzeć   ich    w    tłumie    zbożców 
iDeistce)   którzy    osol)ney   sekty    nie    kształcą; 
niegłośni,  chociaż  może  liczni  ^43). 


(s)  Pwwie  rot|Nicc  brtłt  Jkiednych  Kapucynów,  eciy  zbiegł  był  •«! 
nich  OcUin.  Opisuie  ią  csule  Bover  i  -BzuYms.  i,zy  irh' 
smięk«:yły  Pawła  III.:  który  lUz  tię  był  Eami«rżył«  dla  Yf iuj 
icdnegó,  zuiesc  cały    sakoń. 

(•)  Bo?«r  in  Annal.  Cap.  ad  an.  i565. 

(li)  Sand.    SiblioUi.    Antitrinit.    pag.   53.   L^ł^lea*    Hx«t'   Refontb 
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^ocieiatem    Capucinorum^    rśvocatis   Franci^ci 
institutiSf  cum  Matheo   quo  dam    Urbinate'  anti- 
qui  moriSf    et  magnoR    simplicitatis    at^ąue,  inno* 
centim   hominey   cunstitnerat.     Grątiam  de  Vita 
Commend.  Lib.  II.  p^g:  134.  ,  Singularem  guem- 
dam  vivendi  modum  supra  eommune  SrP.Fran- 
cisei  prcescripUtm  sibi  ipsi  ,  et  suts  prce^eripsit , 
0tque  pj^oposuit:    quod   guidem   multi  ^    et    qui* 
dem  non  ignobiUs  plerigue  tiri^  hornihis^^ucto- 
ritate^  ęt  e:j£emplo   ductij  professi  sunt  y  et  ha- 
ctenus  in  Italia  non  sine  sanctitatis  opiniope  pror 
Jiteniur^     Prąef.  •veIch«Moseic.  ądEpist. ad Ochi- 
nnm  p^g.  A.   3.     Tu    dltissimam  jam   semęl  et 
secunao    professus    pąupęrtaHm  ^     modo.  pecu- 
niam    cońtrahis ,      modo     paup^ris:   te    panitęt 
Christk     Tu  antigua  ordinis  non   contentus  ab' 
ąfin^ntia^  nQvum  tibi^  ac  sęctatoribuś  tuis  rigO' 
rem ,    vivęndi    injun.t  eras  ,    lonęiores   vigiliąs , 
ącriores  inedias,   aspetiorem  vestituifiy  diniora 
Uinera^  h^miliorąm   corporis  huditatem,  arctio- 
r^ęm.  rerum  omnium   egestatem.     Hctc  tu   Magi- 
ster induzisii;  hcec  tu  in  perfecta  eh  jam  scnili 
eetat$  cómprobąętu     Wyrazy  samegoż  listu. 

Florimond'  de  Raymoiid  przypisuie  samym 
Heretykowi,  £e  oni  dla  okazalszey  chluby  3 
zdobj^czy  Odwiną.,  zwiększając  iego  znaczeń  e^ 
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udawali  go  bydź    u$ranov\ciciel6m    zakonu    la- 

Jiucynów  P  >ur  cCautant  plus  enpherir  le  can^ 
0j  et  faire  valoir  t  issue  de  cel  OGhin  horś  de 
i*  egUse ,  et.  la  gnuide  conquk*ę^  qu^  ils  semhlo" 
ięnt  ayoir,  fait  en  acqueraiit.  cet  homme,  par 
ipjĄS^  hs  ecriis  ils  disent  tfue^  c  etoit  le  fmndateur 
et  t  ąnteur  de  Cordre  des  Chapucins  aujourdC 
hui  si  fameifx  et  r^nommes  parmi  toute  la  chrS-^ 
HentC'  \J  Histoljie  d©  )a  iiąissance,  progfe^ 
ęt  dec^dencc  de  Vhorc*sje  Liv,  III.  pag.  io\-^ 
Zeznanie  samego  Orhina  w  li^ce  do  Muciusza 
Ili«tiaopolitaną,  tego  f«»łsrż;u  do^iia.  Przed  Salt 
lengrem,  przytac/aifłcym  oneź  v*  Memoires  de, 
l^itterature  T,  I.  P.  I  pag.  *85>  "A^ł  go  \uż 
l)ył  Papebroch  ,  oWszem  i  częsó  po^iięnioneg^ 
listu  BP  łacina  przełożył,  in  Act.  Sanęt,  Mens. 
Maj.  T.  Jf^.  in  yfppend.  ad  diem  i^  Maji  pag. 
979;  GO  się  nainienia  z  powodu:  ze  de  la  Mo^ 
coye  w  artykule  włożonym  w  Remargues  sur 
tę  Dicti^n.  Crit.  de  Huyle  T,  II.  pag.  578  twier^ 
. dzi,  iakoby  Sałlengrę  był  pierwszy,  który  «o-» 
bie  na  to  pismo  wspomniał.  H  ]VIłodzikieni 
„  i^szc/e  hędgc  (móvvi  Ochin).,  uwiodłem  sif 
„  wspdlnyia  ,  wszysikitn  niegodziwe  bezbożn^^ 
„go  Ąntichiysla  iurzruo^  d/.wigaigcym ,  b^łc*- 
„*  dąm,  iakoby  władne  iKvyu\i,  p.<^s.ty,  ihodlifi 
^,  twy,  urnar(wi€*a!a  cifi'a  i  icz  p.rzy  dołożi^iu 
,*,  się  do  tego  łaski  Bo/ey,  nas  zb^iwiały,  zar 
„  dosyć  czyniąc  za  grzechy  n£^^zę,i  toru^igę 
f>  djs^S?  d*^  raju.  Pragnąc  tedy  zapewnić  sobie. 
V  ^y^  vviccęy  wicczna  szczęśliwość  ^  ogląda* 
^y  łęm  s?c  na  około  ^  iakiby  rod/^y  życia  nay^ 
,1  nievy^'plrwiey  nii  i%  >.abe>pieczył.  Zakony 
jj,  zd^ły  rai  się  treścią  ćwiętobliwoćci ,  gdy. 
^V  miały-  za  sob§  potwierdzenia  Stolicy  Apostoł* 
U  ikwiy ,  o .  którey   pą  iłv^  ezas  byłem*  przeko- 
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^  nany,  ie  tiigdr  nie  bł§dzi  Z  nich  z^i  x^^y^ 
,j^  wiccey  raziła  «mie  w  oczy  ostrość  i  suror 
fj  y¥oi6  reguły  Ii'ranci8zkanóvif( ,  z^^anycłi  d0 
^y  Obsęruantia :  poczytałem  |§  za  naywyisz^ 
,,  closlconałość  i  nayściśleyszę  Chrystusa  nailf'^ 
yy  dowanie.  Qia  tego  zapisf^etn  się  ^  ni§« 
9,  Aczkcrlwięk  zaś  vv  ten^  povroli(ii^u  nieznala- 
,,  złecn  czegom  szukał ;  poiiieważ  ną  ów  czaa 
yy  nic  mi  się  lepszego  nie  przedstawiało ,  zo'*' 
j^  śtałeną  na  tey  drodze,  ai  gdy  zia^ili  sif 
^  Kapucyni.  Zbudowany  srogości^  ich  poku«. 
97  ty  9  mimo  burzenia  się  na  moię  przedsic^ 
fj  wzięcie  poz|d\ii(r  ści  maięy  cielęsney  wcąle 
,,  nie  małey,  i^ko  tei  i  roztropności  światom, 
^  wey,  udałem  się  pod  ten  nowy  zaciąg ,  ą 
1^  tuszkę  sobie  żem  ceju  dojii^} ,  węs(chn§« 
yj  lem  pokornie:  Q  E^oźe!  iężeli  i  teraz  ieszczo. 
„  nie  trafiam  na  niezawodny  gościniec  ^  iuł 
yy  niewien^y  cobymr  miał  pocz§ć  etc.  ^^  In 
fino  a  tanto  che  \ncumiiu=:cia^Q^  apparire  al 
munĄo  i  frmti  Cappucini^  et  vUto  paśpreza  etą 
la  vita  loro ,  eon  rgpugnantia  non  piccola  del^ 
la  fnia  sensŁiolita^  et  carnal  prudfihua  presi 
C  habtto  luru  y  et  crcdendo  hpyer  truuvato  QuęU 
lo  che  cercaya-i  mi  recorda  che  dissi  a  ClifU 
fto:  '^ignioref  se  hora  non  mi  salvo^  .non  są^ 
che  far  mip'}^.  Piydicbe  di  Bern^^rdino  Ochi- 
ąQ|  ku  kmicowi    drugiey   części. 

•  ■■•■.  5.    ■ 

Qchinus  a)iquot  annos  in  illa  ąspęrc^.  atęue^ 
egeniis  vit'z  pąiierHią  perduravit.     Pd^cehęt  sci^ 
licet ,  susteniabaKiue   animum  howinłs   mirę    /4K 
vi.v ,    et    sui  amaritis^   et  ad,  omj^ięm.,  ęs^erUatertif 

per/ej:g4Łd^n%Jirmabat  gloria,  f  ^  sanctitflti^  ^/^K 
•'  *  '  nio  ę 
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nio  9  guit  iUum  ńc  viveniem  est  consecuta.  Et 
fuit  prcUerea  vir  ipse  non  ineruditus^  guam^ 
gumm  majori  multo  verhorumy  guam  rerum  dór 
ctrina  excultusj  sed  patrio  sermone  (nam  latU 
nas  titteras  vix  didicęrat )  in  eo^  guod  scirętf  adeo 
ComptuSf  ornatusgue  et  copiosusy  ut  fmrum  tr^ 
m9dum  captos  spęcie  ^  ac  nitore  orasionis  tene^ 

ret  audientium    animoś, -    In  Ochiłio 

priBter  eloguentia:  f.imam   et  hanc  ipsam  ófatio* 
nis  suavitatem  ,    et   cultum  ,   cttas ,  genus  yitee, 
horridus  illę  ornatus   Capucinorumj  promissaet 
fluens    inJYa   pectus    barboj^  argenteą    całiitws-j 
pallor  eic  macies  oris   et  magno    studio  arteque. 
simułata  inibecillitas  corporis  et  sanctitatis   ojA*- 
nio ,    prope    exccsserant    humanct    admirał iokis^ 
i^odum,    Ubicurrigue  cnncionaturus  esset ,  videre 
erat  excitas  sedibus  suis  civitates  y  nulla  tcnijda 
multttudinem   capiebąnt  ^    mulicrum    turba   penę 
major  j  guam  virorum.     Siguo  traąsUset^   undi" 
gue  ex  oninibjus   locis  occursus  ad  eum  audien^, 
di^m  Jichaiil,     Nec  verp  a  phbe  solum.  illcj   scd' 
a  principihiis   guoguc    viris ,  rcguiisgue.   colfbą^ 
tur.     Adretiicjitcm  hnsoitio  tljuiam  itionibus  ac*. 
cipicbant ,  pa  i  atudfo  hojiorc/fue  nbeuntem  pro-^ 
scgu»bał!łur :  et  ipne  guantum  pot^iat   omni.*  ar- 
te   nugrre  famafn,ac  rearral^onem  sui ;   Itfir  non 
£iUtdr  y   n^iatn  ex  disciptina^  nudi^^   ycdibus  face- 
rc f   twn  ictui  yalctudiie  'crlafe^jtie.^  jumento  in- 
sidente.m    nemu    vidit.        Qttit    vi(are    veqvijp(fet  y 
Ihincipum     hosidcia      ingressus  ^      tpagnifirettlia 
,trdium  j    rcstium^     ornamenfjrum  ^  idluL    de    iii\ 
stituto  mouiirU     j^pparntia    epulis    adhibitns   ci' 
ł)o    non  plą^  u/i  o,  eogue  communi^   ac  i^iniplici 
vescebatur :    p^ri   vini  ab$tinenlia,     Da\iH  li-ctis 
mollibus    ac   pulchre    slratis^    oratus    uti   fcssa 
menibra  guicte  cominodiori  cubili  sumpta  refice* 

rety' 
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I  ret  ^  humi  esctent^  pallio  cubąbat.  Hificmcr^-^ 
4ibile  estj  guantum  ejits  nomen  iotfik  Italia  ^ 
guantus  Uli  honor  ab  omnibus  babereiia:.     Gf&- 

*  tiani,  łn  Comment.  de  Vit.  Commend.   Łibi   IL 
Cap.  9.  pąg,  125.  137-  \2fi."Verbum  Dęi^  V^ . 
wi  Molcićki  in  Praefatione   ad  Epiąt.   viri   cu* 

"  jusdani  pii  ^t  docti,  in  publice  omnium  eon* 
pentu    ita   proponere  et    tractarę   potuit,  ut  o- 

:  mnium*.  aures  et  oculos  ad  se  unum  eontierterit: 
unde  et  nomen  docti  et  facundi  viri  sif>i  par^a^ 
vit  y  et  fructum  non  modicum  in  peccatorunp 
hominum   menpbus  fecit:    et    quod   rarum   ęs%^ 

^  in  eo  sibi  omne  studium  et  diligentianfi  ponen^^ 
damcensuitj  ut  idem^  guod  alios  verbo/docuis: 
«t,  ipse  guogue  operę  implerety  et  iterj  guod 
alHs    eztenfp    velut    digito    demonstrasset  ę   ips^ 

,  ęfiogue    pęrcalcaret  j    unde    tantus   mundi    cum, 
suis  płacił is  contęmptus  ^  tanta  inedice  tolerantią^ 
ianta  totius  yitct  austeritasj  tantus  denigue  sala- , 
iis  ąnimarum  zelus  ,  et  ardens  in  precątionibus 
studium y   in    h^omims    moribus    dpparidt    ut,   ab, 

"  omnibus  non  optimus  vir\  sed  sanctus  etiam  /ur-» 

.  beretur  ęt  proclamarelur.  Ob,  także  BzQvirskia« 
JO  T.  ?X.  *  Anual.  ut  sup.  nio)  27  pag.  ą/. 

'  4. 

Lułiienicr^iego  taka  powic/6:  F^fd^c  spo,-. 
wiedaikiem  ,  inó/Aęz-  kaznodziei^  l^dpieskim , 
i  raz  rhą  ambonie  zaczgwszy  wykł^dad  po* 
iwarze  Xiutra  na  Stolicę  Rzymska,  umyślni* 
długo  się  z  niemi  rozszerzała  aż  ie  nakonifl^c 
bez  odpowiedzi  zostawił,  iakoby  mu  iui  na 
to  czasu  nic  wystarczało;,  z  ktorey  U)  okazYi  t 
miikaigc  zemsty ,  .Włochy  opuścił,  Fuit  is  pa-, 
tria  Senensis  conditionemonachus   et,  P^ntiJicL 
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Rąnir  ^  sacris  concionibus  et  confessionibu$.  lą 
ę}^  parrhesiańiy  qua  motus  in  auribus  summi 
P.ontificis  et  totius  aulce  Romana  Pontificiam 
ęrrogcmtiam.y  et  Tyrfąnidem  Antichristianam  j 
velut  ex  menie  Lutheranorum  ^  non  addita  ob^ 
jęctionumj  postguam  eis  studio  prceslitutam  ho\ 
rami  impe^dity  solutionej  Italia  ccderej  post  et 
Tigurum  et  Ba^ilfam:  coorta  peritatis  causa 
jięrsecuiione^y  relinąuere  neccsse  hakuit.  Hist. 
Il«forni.  pag.  no.  Na  ten  króy  i  Śandyusz 
^ftie ,  ic  l^f^ż^c  w  Rzymie  przę^  JPapięzeih  , 
przymóv^ił  przepychowi  dworu,  Rzymąkie^  w 
porówi^ariiu  go  z  skromnym  wiązdem  Chryi 
•(tu^ą;  za  co  gdy  Ttiiał  by^  do  odpowiedzą 
pociągany ^  niedoczękiwał,  lecz  za  przestroga 
pczyiacielsk|  pewnego  Kardy^ała^  co  tchu  Ayzi^j^ 
ląo^i  za  pąą.  Bzomus  ptoptęrea  eujp,  Italia  ęx* 
^essiĄse  ait^  guod  Romam  citatus  fuerit  j  idfo 
quoc^  pro  concione  guadani  sęsus  ^J^ta^  ^JIm^^^' 
set.  Nimirum,  (prout  olii  scripto^  consignarunt) 
guod  in  Dominica  palmarum  fasturn  PautB  H  o^ 
jnąni  in  ipsius  prresentia  ^  ex  sug^gestu  acriter^ 
jąc{a  comparatione.  Domini  Jesu  in  paypcji'^^^' 
pi  H\ęrosoliniąm  ingredientis ^  ct  Fańii/icum  Ro- 
jfumorum^  vitajn,  perstnnxeiiu  Oua  cuńcione 
finim  ,  unus  CardinaHum  Papani  off/gnsułn  esse 
ipsi  signijicat^  ?/.9^'f  ^J^  protijius  prirsenti  peri*^ 
ćulo  fuga  sese  eripiat  ,  suadet.  Mox  iianue. 
itineri  s^  aommisit ,  .aci  f^enęi^as  cop,Qeysit.  Ribl. 
Antitrin.  pag.  5.  Teuze  S,^ndius,  ir^  .^^yaraiu, 
ąd:  NucL  Hist,  EccL  pag.  go  inarey  rzec'4 
pt;zę$;^raja ,  iakoby  ka/auię.  pr/ęrlj  Papieżem, 
pp  któ-ręm  zbiegf  z  I^zymii,  miało  bydź  o  S- 
Troycy  :  i  że.  podawszy  ię,  \v  w.jtpliwośó  prz^^e^ 
lfud>Łe.  zarzuty,  zdał  się  do  nich.  przy  pisy  wap, 
poniewai  ich  nie  zbiiał^^  B,zovyski  pi^zytoczony 
"^    '  '■'.'•  od 
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i  od  Sandiusza   ani  trun§ł ,  ieby  Ochiń  miał  w 

"oczy  Papieżowi  szyderstwa  gaijlać  ;  tylko  natr§« 

ca  ad  aa.  1533  nrdr.    27,  że  każ^c ,  a  to  wcale 

nie  w  przytomności    PapFeżk ,  przaciwkii   tiau^ 

'  Y;c  Kośt:idł&  flz^mskiVgó  t^tóźnił. 
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Zamiar  moy  lest  szczególnie  z  zycia  Oclit* 
na  podać ,  okoliczności  ściggai^ce  się  do  Poir 
ski  y  i  roztrz^sn§ć  różnc;  o  nim  twierdzenia  na* 
izych  pisatzy.  Juz  inni  całe  iego  życie  W 
ogólności  Wystćiwili.  ^Bayle  pierwszy,  iak  ma 

'*to  Niceroń  |)rzyżnaie,  rozmaiVe  o  nim  rózsia* 
he  bifeczn^e  jJó^iysci  prze\Vidł",  i  W  własnym 
artykule  T.  III.  Dykcjfonarzd  Hr}  tyiczno  -  Hi* 
stonyczńegb  głównie^sze  iego  przygody  dokła* 

^  dnie  wyłuisczył.  Uczyiiił  to  i  8^m  Nićeron  9 
przydaiat  óbfezcmi^yśzy  reiestir  iego  dziets 
Memhir4fs  pour  servir  a  thistoire  des  hommes 
illustres  dans  td  Aepubligue  des  Uttres  71  XIX 
Wyc.^  a, la  Haye  173^  pag.  lOiS— 184-  Dupii 
kk§po  dotyka  okoliofcności  życia  Ocłlina,  lecs 
ha  to  mibysce  pracowicie  Wytięghcł  treić  ż  le* 
^0  i*óżnyćłi  ^\\m  \  Jiihtioth.  des  Auleurs  separit 

'  tttf  la  comrńunion  de  t  Egiise   Rom.  du  XF'I  et 

,aa  Xril  siecle  T.  t  pag.  316—2684  T.^lŁ 
J)ag.  7 1 3  ~  J^  13.  Dal^y  trzech  ró'źnych  pi«ii- 
rzów  Niemieckich  I  z  skrzętnoićifi   do   którejr 

^  tylko  tego  narodu  uczeni  zdai^  się  bydż   zdol« 

Mthi,    ^yszypłali    zk^d   tylko    było  można ,  6 

btbioie    wiadomości.     Burkhard    Stł-uyius    iii 

'Óbsewdtionibus  Hallensibus  T.  IV  Observ.   XX 

pag.  406 — 440,-  Jan  Jerzy  Schelhorn  Ergetdickj 

k^iten  aus  der  Kirchen  historie  T.  III  pag.  663 

item  paf.   979 — 1017}  Frydrych   Samuel  Botk 
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iii  Hińfiria  Antitrinitariorum  T,  II  J)ag.  483-— 
95'd.  Warta  i  to  przeyrzenia,  co  w  krótkoicł 
prsytńćzfei  Włofch  Tirabosćhi^ Stona  delia  UterU'- 
tura  Italiana  T.  yil  P.  I  pfig.  ^94 — 296  edit. 
in  Modena  ITJIJ.  Cii  sami  rozszerzała  się  o 
pismach  Ochiha^  nawet  niektóre  drobnieysze  i 
ciekawsze  o  nim  pamiętniki  całkiem  kładf  , 
iako  to  S?ruvius  ut  sup.  Ohserv.  seLect.  T.  V 
Observ.  I  et  II  pag.  1 — 8^.,  Tąkżfe  Schelhora 
ut  sup.  T.  I  pag.  635,"  T.  II  pag.  202^216  j  T, 
III  pa^.  1005 y  11419  11459  i06d,  2007,  2104, 
2129,  ^136,  2137  in  Amfenitntibus  lit  er  ar.  T. 
III  pag.  132.  Krótko  wymieiiialf  i^go  dzie- 
ła: yogt  de  libris  Rarior.  pag.  618  628.  iSa- 
łigius^  Historie  der  Auspurg,  Confession  Th*  II 
P«g-  4^9-425  w  Przyp.  6- 

6. 

ts  (Joćnnis  TirlCessius)  semind  y^ritatts  a 
ńidgno  Erasmo  hausta^  una  cum,  sodo  studio- 
rum  Berriardo  Woiewodka  honesto  Cive  imo  et 
Prcetore  ać  typographo  Cracoviensij  sipargebant 
apud  Franciscum  Lismaninum  illum  Corcirctum. 
Jste  licet  Ephorus  Mi^nasteriorurń  de  Francisci 
Bt  Claroi  fa)nilia ,  Regina.  Bonśe  a  C onfessioni- 
bus  et  Pard^  CzhóPtłisis  fuerit,  ex  lecti^ne 
tanień  Concionum  BetnardinŁ  Ochini  hali  viri 
inter  suos  Komdy  doctrin(ty  elogue^tias  et  pie- 
tatis^  Idudibuś  cldrissimt,  et  oh  parrhesiam  Ro^ 
ma  profugij  a  Regina  Bbna  sibi  dono  oblata^ 
rum  ^  iotańi  rettgionem  Rómanam  in  sufpicio- 
nem  trazerati  scepiuś  ^  tiutem  illuc  veniebat  Ja* 
cobiis  Prilusiut  notarius  Castrensis  Cracoyien* 
ńs  et  Jurisconsultus  clarissimusj  cujus  stcdutum 
lingua^  latina  eompositum  hdbetur^  et  Andrmas 
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i^  Fricius  Modrevius  Secretariits  Regius.  ...  ^ct^ 
f  ifuai  de  illis  retuH  j^n.  i  45,  -1546  et  1547  in 
i  ńicto  Budzinii  Conimentatio  gęsta  rcperio.  JLur 
>    bi«ii/Hi6t.  Keform.  Polon;  pag.  16* 

łiayjprzód  TVyszły  były  Prediche  di  Bemar- 
dino  Ocfiino  di  Sitna,  Si  me  persecuti  sunt  et 
t>os  perseguentur  j  sed  omnia  vincit  ytritas  f\n 
16.  Tych  kazań  iest^i6  Saligius  -^  Historyi 
Augusiancc  Cbnfes^ionis  T.  II  pag.  4*0  móWi  o* 

i^  ttich  mr  s^Yoiii;  sensie  kalwińskim  ,  że  pjrzedzi-' 
wnie  wylu6czai§  naukę  o  łasce.     Wyszło  także 

i  tb  kaztfń  ti  1345  in  8vo  ,  które  wyire^cza  0&- 
tervatio  2  in  Obsirvationibus  Halle fisibus  T.  V 
]^ag.    69   8eqju.     Te    \vszystkie    ka/ania   i   inne 

'  loine ,  albo  pożniey  wydane,  składai^  zbiór  w 
y  Tomach  wydany  vr  Bazylei  in  8Vo  r.  1563. 
Znaydui§  się  w  Bibliotece  Ccsarskiey  Wiedeń^ 
skiey,  —  Saligius  ut  sup.  pag.  4123  i  Vogt  de 
Libr^  Rarior.  pdg.  64^  przywodz§  20  kazań 
Ocfaina  wytłotnaczoaych  na  Niemieckie,  i  wy- 

'  danych  Neuburgii  Danubii  1545  in  4to.  Salli- 
gius  mimo  tiego  wymienia  w  Bibliotece  Wol- 
ienbuteiskłey   4    Tomy    zbioru   loźnych   kazań 

^  Ochina,  wyszły  eh  w  r*  1543  i  1544  in'8vo. 
Serhtonęs  de^de  w  edycyi  r.  1544  pod  tytułerrt 
łatintskim     lubo    kazania  s§    włoskie  j    opisuie 

'  Baumgarten  w  Hallischc  jbiblioth.  T.  V.  ^pag. 
563.  W  tychże  lalach,  któr^  Lubieniecki  wy- 
tkną, wyszły  i  inne  dzieła  Gchintf:  Epistolćt 
di  Berdardino  Ochina  alli   molto  Magńijići  Se^ 

I  gnori  li  Signori  de  Balia  delia  Citta  di  Sień* 
na  Genevct  i54'5  in  8vo.  Expositione  di  Bernar- 
dę   Ochinm    di  iiienna  toprd  la  Epistoła  di   S^ 
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W  iegó  ^^rzyiiadku  podtykał,  albo  u  t^gfoz  d- 
giakły ,  albo  dó  niewielu  wiadomości  dos/.ły; 
przeto  pospolicife  mies/aic  to  piśmó  z  rozmo- 
wę o  Poligamii  V  -wczeiuieyszę  od  przybycii 
Ochińa  d6  Polski:  cztisem  też  iWierdzg  iiiż 
poiniey  w  ziemi  Siedmiogrod/kil^y ,  gdzib  pe^ 
wnie  iiagf  nife  postał-,  ^  litWor/onfem:.  z  czl[»gd 
iednśk  przyrmymńiey  tyhe  '  Wynikaj  ze  tfen  i 
ów  słysiirał  i^fe  dzwbilibno  ,  tez  nikt  dobrze  nii& 
vrie  j  gdzie  i  na  ćo  (y).  Podobno  kieroWał  Rró* 
la  (zacicttego  Vir  nanrtętnoś^^ći  przeciwko  malT- 
'ioncg)  tia  świeży  iifefzCze  ilad  Filipa  Latidgra^ 
fa  Haskiego}  który  w  r.  1540  do  pierwszey 
iony  ChryBtyny  księźńitzki  Saskiey  przybrał 
byl  sobie  drug^  Małgorzatę  de  Saal,  rówhi* 
ilubńa-y  zA  utz^down^iii  od  Lutra,  Melanlfiłltó^ 
na ,  i  inriyeh  znakomitych  Prdteśtanckitll 
Teologów,  pozgrzfe&ztniefm  f35^.  Jelkoż  oćhdjJid 
sie  coś  takiego  w  hapomknieriiu  lak  Ihrzyu}' 
aza  tAk  ift.eSzki-,  it  Racerże  RrdilA  przeciw  Rró- 
lowey  j5odsż'cżuWali:  śzcztególniey  też  Ochiii 
•tręcż3iJ:  ittu  niegodziwe  środki  postaWienii  ńś, 
awoiem^  ov<jsz^irt  ośmielał  go  ha  ia kiś  niesły- 
chany postępek,  który,  wgdług  «\^yrazów  Kdr- 
dyn«ła  j  byłby  świat  cały  i  wszystkie  żywioły 
na  Polskę  obliczył,  i  onc  \V  iJedn^rri  ulgriici^- 
niu  na  niWecz  strawił  (56).  Wreścife  Ocbiii 
sola  był  ihr  ofczach  wszystkifem  Wierzgfcem  w 
Troycę  j  lubd  ó  resztę  niezgdan&m  międz^ 
śoba  wyznaniohii  Każd&  usadzało  się  iiSl  ie* 
go  zgiiibę.  Kalwin  poszczuł  go  fewemi  naśla^ 
llowcami  i  ztduszy  Wszy  ich  pć^łnym  iołti  listem* 

trze-i 


(y)  Ob.  w  Przjp*  poprż.  ciemae  wzmianki  o  piamie  laltieins  Ochini 
U  Poligamii,  w  Policnc  ^  lub  po  bytnofci  w  niej,  utworjsonem.   - 
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przemagąli  o^ii  ył  Sęnacif^  i  u  Krila  ,(37)  Sar* 
nicki  między  r\ięini  hep^zt,  do  żywego  Ochi* 
nowi  dopiekał.  Z  drugiej  strony  Kommen- 
don  i  Hozyu^z  nie    zasypiali.     E)^si§gł    go  wy*  -i 

rok  Sęymowy   r.  1564,  nęikazuiccy    wszystkim  \ 

postronnym  Kgcerzom  u$tcpawać  z  kraiu  (58)* 
Łubienięcki  świai^czy,  ię  niektórzy  obywąte* 
lę  usiłowali  tego  ,  iak  go  uwielbią,  zgrzybia*  - 
lego  I  po^oinę^  i  $kromnęg^o  ątęrca  zatrzy- 
mać, obitcu^gc  mu  po^zwolęnie  od  Króla. 
Alf  sam  z  ich  dobręy  chęci  korzystać  nię 
chciał-,    odpo\yiedajjjc ;      zą    kr^ow^y    zwierz-  ^ 

chnoici  naIez«i^o  podlegać.     Miał  i  tck  pczydąć,  / 

i9   w:ypęłni   rozkaz,  by    niu   też   gd?i^    W  Ifsie 
lub  n^  polu   przyszło   uskwierknjc.     W  Pinczo- 
y(ie  nieco  zał»tno\vąło.   riiu   d^ogę  szerz§ce    się 
powiętr/ę.     Biblia,  i^ik  i§   zowiemy,  Rę^dziwił* 
^ows^ą,  ktdia    ^ię    lani    ił<Jinac/yla ,   iuż    przed 
rokiem  i  wicr«»y    wyszła    b)ł^  ?   pod  pcasy    w 
C.rześciu  Lite\vskim*^     omyłka   więc,    zęby  siy 
0'chii\,    k^óry    proi;z    lego    anj    dlfvxnyc^h    ięzy*. 
ków ,  am  naszego  oycz}stega  ^ię^  umią^,  miał 
^o    niey   przykładać   (59).     WrcL^cie   nie  dhigo 
popasał   w    Pjnczoy/ie.     Filipowski   nię    dbą.i^c 
ną  igdpe   zakazy  i    groźby,    wz)§ł    go   był    w 
sw^y  ^om,  za   co^  przy   rozsciajtiu  się  tęmi  mu 
dziękował   słowy  ;    ^  Bracie    I«|ilipovvski ,  uderz 
„  czołem  pizęd    finaj^t»laleiją  S^t^orcy    wszech- 
„mocnego,  żę   cię   ^odi^yni  uczynił,  Ochino- 
>f.  yxi  X(  ciężkim  rązię  dobrodzieyst^yo  vyyświad- 
„  r^c.  ^     Nakoniec    uliąci^yszy    przez    tę    /a*  ą 

T^7'C  dy^o.ch  syi)ńvy  i   córkę,    uciekł   do    Mora^ 
wy ,  gdzie,  też  \y  trzy  nicdzięlę  umarł   w    Siu- 
chowie    r.    1565    (40).     Nie    zgadza    się    z   lem  . 
powieść  Bzowskiego,  i  z  których  czerpał,   Re- 
fcikip^a  i  Jlemouda ,  iżby  z  Polski   udał  się  do 
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porę  7acz§ł  Sie  na  strona  AndtnrutaryLtsV.(ivV 
przechylać  5  odt^jd/rez  Kalwin  przestał  mu  ka^ 
dzić,  potyjii  go  i  przeiktdowat ,  czego  dovVodern 
list  przeciw  iiiciui  od  Kalwina  do.  Polski  pi* 
sany  ,  który   wziaiankuie  Lubieniecki. 

9- 

Traktat  Ochina  o  Czyśćcu  Wyszedł  nay* 
przód  po  wł:)sku  r.  1555 ,  i  zaraz  tegoż  rukrt 
po  łacinie ,  przekładania  Tadeusza  Duna.  0-» 
bydwie  edycye  pr^r-rz  samegoi  Ochina  przypi* 
6an6  s^  Lismaninowi  )  v\s^ak7e  odrniennemi 
dedykacjami.  ''  Duchowna  miłość  tak  ściśle 
nas  łjczy,  (mówi  w  włoskiey)  że  obydwa  ma* 
my  tylko  iitino  serce  i  iedn^  duszę.  *•  Mm- 
tuo  nostro  ^piritudl  amore  ha  fatto ,  eh!  hab^ 
hiamo  un  medesimo  ckfiore  ^  et  una  medesima  - 
anirna.  Łacińska,  -przy  tłomaczeniu  tego  dzieła 
przez  Tadeusza  Dunus  Lokarneńczyka ,  więcey 
do  domyślenia  się  podaie  w  ley  osnowie  i 
Quamquam  ego  rneos,  guus  quidem  hccicnuS 
evulgavi  libtos,  multis  magnisqiic  de^  eausii  ne^ 
mini  searsim  dedicarim^  eosgue  maluerim  Eccłe^ 
sice^  cujus  incolumitaiem  et  salutem  unice  gilce^. 
TO  j  nuncupare :  in  hujus  itamofi  cdiiione  libri  f^ 
meus  id  te  summus^  ac  prope  singularis  amor  i 
et  complures  alioę  causm  JapiLe  sŁJjeccrunt ,  ut 
depósita  veteri  cuiisuettidine  ,  mrum  istum  de 
pwgatorio  dialogum  iibi  ,  mi  Francisce  frater^ 
dediCatum  vellem.  Ac  mci  quidem  in  te  amo* 
ris  caiisas  ^  quuniam  ece  subinde  ma  gis  ^  ac  ma-' 
gis  sese  prudunt  ^  sunique  mini  tecum  commu* 
nes^  cum  iectorum  ipsurum  tum  utriusgue  no^ 
strum  causa  prwtereo  :  ac  mało  reliquas ,  ut  po* 
tiores  hujus  facti  rntioiies  commemurare,  Dato^ 
wana  ietl  iV«  Ca^eiid.  Decemb.   1535. 
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EpistolfB  du(z  ad  Ecclśsias  Polonicas ,  Jtsu 
Christi  Evangelium  ampleza^^  scriptce ,  a  Tigu- 
rincR  Kcctesia  ministris  de  ąegotió  Stancariano 
et  mediatóre  Dei  et  hominum  Jesu  Christa «  an 
hic  secundum  humanam  nattirdm  dundaxat\  'ań 
ś€cundum  utramcue  mediator  sit,  Tiguri  ap: 
Christianum  Froschover  1561.  ih  dvo.  Fuśsliń 
in  Centuria  Epist.  pag.  371,  w  przypisku  dci 
iednergo  lisru  Ballingera ,  mieai  edyx:y§  tę  w 
samych  SMvaycarach .  bydź  bardzo  rzadka. 
Pierwszy  list  ad  Fclictm,  Crucigerum  Siperin* 
teitdc.ntefn  Kcclesiur^.ini  yfinoris  Polonia  ac  omnes 
per  Polóniam  et  ŁiiiiSiam  fideles  Ecclesiarurń  Mi*' 
nistros  y  d^toWany^  27  "'Maji  1560.  Drugi  ad 
ynagnifitos  tjuosdam  ńoHites  in  Polonia  ^  viroś 
1561  mensę  Martio,  Podpisy  pod  temi  listami 
ś§ :  Pastoras^  Concionatoreś^  Profesśores.y  Mi* 
nistri  EccL^sini  Tigurina  ?*^c:  Hotiiuger  Helv«* 
tische  Rirchen  -  Geschichte  T.  III.  pag.  86j) 
twierdzi,  £e  w  sarnę  tę  dobę  Ochiii  poJroziH 
miewał  się  i  taiemnie  się  zriosił  z  nowa* 
ćhrzczeńcarni  i  Antitrynitaryuszami  PoIskiJuniJ 
Aczkolwiek  iedao$ć  z  kościołami  Szwayctośkx^« 
mi  udawaL 

ii; 

< 

^erńardini  Óchini  Senenńs  JÓialogi  %XX 
in  duos  libr  ós  divisi  y  guórum  pritńus  eit  dg 
Messid  ,  coniinetgue  Dialogoś  KFIIL  Secundus 
est  cuni  de  aliis  vdriis ,  tum  poiustmum  de  2Vi- 
niiate,  BasiUce  per  Petrum  Pernam  15 65.  8. 
Pierwszy  Tdni  iaa  kśrt  518.     Chybiała    dókł^* 
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Paulo  alli  Rómdni  j  545  iti  i  2.     Biblioteka 
ska  prawie  Ws;&^śtkie  Azięła  Ocłiihk  posidda. 

8. 

Śahdius    radby  koni^iecziiie  Ochina    zaraz    2 
^óry  do    swoich   przysposobić.     Pokazało  się  >- 
iak  iest  fałszywa  okoliczność,  ifcby'sic  miał  w- 
iakieinś  pr«d  Papieżem  IcazaniU  leszcze  przed 
^Woiem  ust§pi*eniem  'z  Włobh  oświadczyć  z  zda*' 
kiaini  przcciwnemi  Troycy.     Oczywiście  wyła* 
iął  Sandiiiś  tę  bliykę    z    trfeici  daieko  poźnijfiy- 
azych  Dyalogów  Ochina,   lichwy^^iwszy   za   ba* 
}amutn§f    powieść    Lubieniefckiego  ,    względiein 
kazania  Ochinowego  przetl    Papieżem,  i  tę  ie- 
tecze  podług  swey  myśli  hakręciwszy  .•  j[)ł'zyta- 
Ikza   też  pod    Waldezym ,    fco    cał§   prawpwier- 
ność   Ochihk    'os]fabił,    że   go   razem   i  przeciw 
Troycy  pobiirzył,  atoli  ^.  iiie  zasadzai§ć  się  na 
niczehi    peWn*em ,    szczl^gólnie  powołuie   iako«> 
Weś  wieści.     J4h    eo  Berńardinus   Ochinus  sen- 
'tentiam  sudm  'contra  receptam  de  Trinitate  opu 
ytionem  imbibisse  perhibttur,     Bibl.  pag.  9.     Co 
tiomienia  w  temże  tizrele  phg.    18  >  iiakbby    O- 
chin  Inaydowlił  się    rib    schadzkach    w   Wenę* 
4isyi  około  r.   1546  przez   Łeliusza  Socina  zgro* 
madzaaych  y  hie  schodzi  śię  z  wia4omemi  oka^ 
licznóściami  .Ochina,    którjr\;;bawił  w  Szwayca* 
rach  ód  r.    1^42  do  r.    1545^  zk§d  te^oż  roki» 
wyriiorf  śię  był  do  Augszburga,    Z  tamtgdt.  1567 
ina  krótk§  chwilę  wrócił  do  Bazylei,  i  wnet  udał 
isię  dó  Strasburga  f  toż  wyprawił  się  dt>  Aiiglii> 
przez  iqały  zaś  ten  czas ,  we  Włoszech  ani  no* 
g^  nie  postiEił.     O  tych  iego   obrotach  wszyscy 
jpisar^e  iegó  życi^  świadczy:     Bock  dobrze  uwa* 
wk\  tt  go  tnógł    Lelius  Socin  przewrócić  ^  i^« 

to 
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me  refutatos  esse  eos  locos  et^argumeniaj  gute 
contra  adducta  sunt ,  respondeljo  ^  si  est .  Cut  est)  ^ 
unus  Deus  et  tres  Divina*  personie  cooeternw  ćt 
consubstantmles y  idqve  ir-^ij^er  ex  sacris  literis 
perspicuum  est  ^  cutn  id  iiickre  deheręmu&y  fa- 
iendum  est  quid(fuid  lotonffn  et  argitwcntoriini 
contra  adduci  pote^t,  id  invnlidum  ^  fahum  ^ 
debile  injirmujnoue  esse^  itn  ut  sua  sponte  eon- 
cidat  Est  eninł  vriiias  poirniis.siwa  j  et  guee 
suis  se  yiribus  tucatur,  ltaque  qui  ea  qv(e  con- 
tra  Trinitatęm  adducta  Jurrint ,  aliquid  habtre 
viritim  judicaveiint ,  hoc  ipso  osteudent  se  cam 
esse  non  crędere,  Prastrrea  scit  Deus  mą  in 
respondendo  dixisse  ^  quicfquid  potui:  quodsi 
ipsi  plura  sciunt^  magnai/i  bahent.  occasionem, 
fjresęguendi  reliquias  męas^  quce  res  rrtihi  ma- 
ximQjn  afferet  y^iujjtgtąm'  Diąl.  T.  11.  in  Praef.  ^ 
P^g-  6—7,.  '  '      ^ 

'  •        -     ■  i5^  ( 

Jędrzcy  V©i(J:Qvi.us.  px>dd3t  Walentemu 
Szxialc}ruszo\yi  za  przysiTiak  dla  przynęcenia 
go  do  Anlitrinitary uszów  >e  Dyalogi;  o  ćzem 
pisze  samSmalcius  w  życin  swoieni  in  Historia 
Crypto '  Socinismi  pag.  n  6«  —  1  a  63.  Illud  omit- 
terę  non  potuimus^  quin  paucis  rnoneremus  vel 
ex  his  j  quibv^  priTnym  u>sus  est  koidopius  ^  ad 
Smalcium  sibi  sui^qii^  hypotjiesibus  conciliau' 
dum ,  instrumentis  non  obseure  co/iigi  posse  , 
Dialogoł  istos  SS,  Titmtąńs  et  Safi^fact.  J  C 
vicari(e  niysteriis  oppugnandis  des^inotoś  fuissc  , 
certę  a  S^oc^nianis  t^otjW^^^ft^i^ł*^  ad  ea  coUobe' 
factandą  tanquam  primum  et  pr(vcipuutn  nric- 
tern' admotos  efse^  przydaie  Zeluier  w  Pizyp. 
iausi  Sociu  powołuie  się  na  Ochina  ^  że  pr/ed 
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dności,  którzy  go  mi*»iii^  dedykowanym  Ra- 
dziwiłłowi. Ta  dedykacja  ścigga  się  szczegół-, 
nie  do  Dyalogów  o  Troycy,  iako  się  zaraz 
powie.  To  diiieło  tylko  po  łacinie  wyszło. 
Podług  wszelkiego  podobieństwa,  przekradzio- 
no  ie  przez  cenzurę  Bazyleysk§9  podai^c  hśl 
ich  mieysce  włoskie ,  którego  ięzyka  Cenzor 
ńie  umiał.  Tre^ć  wszystkich  30  Dyalogów  wy- 
pisui§ :  Dupin  in  BibUoth.  des  Her.  da  KFI  et 
Xf^iL  siecle  T.  I.  pag.  aii — 247.  Struvius  Ob* 
servat.'  selectarum  T.  f^  pag.  1 — g.  Bock  Uiston 
AntitriniU  T.  II.  pag.  514 — 534, 

t 

Negiie  non  fieri   poterił^  ut    negent  aligut 

tanta  vi  probatcun  a  mi ,  defensantgue  esse  Tri" 

nitatenij  cuanta  debuerit ;    quibus    ego    respon- 

deo  ,  ejus  probandce  ac  defendenda  nullam  esse 

p(fse  efficaciorem  rationem^  quam  qi0  sum  usus 

ego  y     videlicet  ser  monę  Dei.     Negue    vero  eis 

dicere  licebit  non  es^e  a  nie  adductos   omnes  eos. 

locosi  gui  sunt  ad  caiń  probandam  validissimiy 

'  et  insupcr  eis  locis  non    patrocinatum  esse  me  , 

guam  jieri  potuerit  maxime  ,  negue  omkia^  dixis* 

se^  guce  sciuerim.  ,   Non  debebunt  igitur  de    me 

tongueri  ^  poftguam  omni  ope  et  studio   hoc  ar^ 

gumentwn  tractavi^     guin  potius    mihi   gratias 

agere,  non    solurn,  guia  ipsos  ad  loguendum  de 

ea  ezcitauerinij  verwn  etiąm^   guia  si  rim' pro 

dignitate  non  tractavi ,   ac   viam  guidem     eis   a 

pertam   religui  ad  probandam  vaLidioribus  locis 

Trinitatenij  guarń  ego  feci^   si   id   prastare   po- 

terunt:   guam  rem  si  pra^stiterint  ^    rem   mihi  ju' 

cundissimam  feccrint  y  modo  id  cum  Dei  spiritu 

et  veritate  JacianU     Quod  si  guis  dicet  ieiune  a 

me 
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me  refutatos  esse  eos  locos  et  ^  argument  a  ^  91/^ 
contra  adducta  sunt ,  resp(jfidA)o ,  si  est .  Cut  est)  ^ 
unus  Deus  et  tres  Dwinc  personce  coecternce  €t 
consubstantwles  j  idqve  irsrj^ev  ejo  sacris  literis 
perspicuum  est ,  cuttt  id  i  r*  derę  deheręmus ,  fa- 
tendum  est  quidquid  loconfin  et  arguwentoriitn 
contra  adiJuci  pote^ty  id  inveilidurn^  faUum^ 
debile  injirmuirtoue  es.se ^  ila  ut  sua  spanie  eon- 
cidat  Est  eniw  Peiiias  potmiissima ,  et  qu4Z 
suis  se  yiribus  tucatur,  ltaque  qui  ea  qv(P.  con^ 
tra  Trinitatem  ad  duet  a  fuerint ,  aliquid  habtre 
vinum  judicavcrint  ,  hoc  ipso.  osteiideut  se  cam 
esse  non  credere,  Prc8%erea  scit  Deus  we  in 
respondendo  dixisse ,  quidquid  potui :  quodsi 
ipsi  plura  sciunt^  wagnam  bahent  occasionem, 
ptBsequendi  relLquias  męas^  quce  res  mihi  ma- 
ximam  ojferet  yoluptąiąifi.     Pij]^!,  T.  II..  inPraef.  * 

Jędrzey  Voicl:Qvi.U8.  px)ddal  Walentemu 
Smalcyuszowi  za  przysmak  dla  przynęcenia 
go  do  Antitrinitaryuszów  fe  Dyalogi:  o  ćzem 
pisze  samSmalcius  w  życiu  swoiem  in  Historia 
Crypto  r  Socinismi  pag.  1 1 62  —  u  65:  Ilhid  omit' 
terę  non  potuimusn  quin  paucis  monerewus  vel 
ex  his^  quibus  prinium  uhus  est  yoidopius  ^  ad 
Smalcium  sibi  .suisqijj^  hypothesibus  concilian" 
dum ,  ifistrumeuiis  non  obscure  ccliigi  posse  , 
Dialogoł  istos  SS.  Tiłnilatis  et  Satii^fact,  J  C. 
vicaria^  mysteriis  oppugnandis  dessinotos  fuissc  ^ 
certę  a  Sot^niams  ^ioly^W^^W*^  ad  ea  collabe- 
factanda  tanquam  primum  et  prtrcipuum  mic- 
tern'  adnrotos  efscj  przydaie  Zelmer  w  Pizyp. 
laust  Socin  powołuie  się  na  Ochina,  że  przed 

35 
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35  latami,  tegoż  samego,  co  on,  w  Dyalo- 
gąch  swoich  nauczał.  Epistelar.  pag.  594  in 
Kpist.^ad  Mart,  Fodovitań^,  ' 

Uxortm  hdbeó  non  ex  animi  met  sententia : 
quo  fit ,  ut  eam  amare  negueam,  ytceedit  eo  y 
ęuod  guantum  video  stefiłis  estj  et  insuper  ya-^ 
letudinaria :  et  ego  rursum  haud  eum  me  esse, 
sentioy  qui  fem,ina.carere  gueam:  liber  os  etiarn 
cupio  ,  tum  ut  sini  qui  mihi  succcdant ,  tum  ut 
eos  ad  officii  munus  erga  Deum  instruam. 
Possem  autem,  quod  faciunt  multi,  unam  aut 
alteram  conćubinam'  alere ;  sed  ^epugnat  con^ 
scientia:  possem  et  uxori  męce  fahum  adulterii 
crimeit  itnponere ,  eamgue  repudiare :  sed  et 
Deum  offenderem  et,  famo^,  tum,  rrtęc^.^  fwi^  mjco- 
ris  ,  n(jtam  inurerem.  :  ifaguę,  nóia.  P<^' 
śept.  et  venena  eam,  dfi'  medio  tottere :.  sąd  id,> 
if^ungiiantfaciam,  '  f''t>ruit  aut  e/n.  mihi  in  menten%, 
alterarff  ugorem,  idi^ere,  et  t/in^en  kajic  non  r^-. 
jpudiarc  et  mihi  vidcur  diuinitu^  ad  hoc.  ajflayi 
et  vocari\y  próinde  velhn  ut  mihi  dicas\  uirum. 
hoc  niiki  sancte  facerę  liccat  ?  Dial9g,  T^  U. 
pag.  isr:  '  .  .      ' 


T>  Quid  vero  mihi  das  consUii  ?  O.  ut  pfu* 
res  non  ducas .  sed  Deum  ores  ut  tibi  cuntinen' 
iem  ess'e  det.  T.  Quid  si  non  dahit?  O.  Dabit. 
si  fidenter  orąveris  T  Quid  si  nec  dwum  mi" 
hi  nec  ad,  id  petendum  fidem  dabit?  6.  Tumsi. 
id.feceris  ad  guod^  te  Deus  impeUet,y  dumi^odo 
ąivinum  esse  instinctunu  exploratum  habeas.  non, 

pec. 
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peccabis.  Sicuidcm  in  ohediendo  Dio  enrati 
non  potest  Aliud  ego  consilium  tihi  dare  non 
possum,  Quocirca  Tihi  valedico  et  pro  te  ora- 
turum  esse    tnę   spondco-     Dialog.  T*   U.  pag. 

16. . 

Schelłiorn  Ergetzlichkeitfn  tnts  der  ^irchen 
Uist^jrie  T.  III,  pag.  2136  zadaie  Ochinowi ,  źe 
rzecz  swoic  o  Poligamii  zemknał  z  fe<ią:?eczki 
Huderika  Neóbula  ,  maigeey  tytuł  Dialogus , 
das  ist  ein  freundlich  Gesprdch  zweyer  PersO' 
neńl  dayauy  ob  es  goitlich^n,  naturlichen  y  kay- 
serlichen  und  geistlichen  Rechte  gemasze  oder 
entgegęn  sey  y  mehr  denn  ein  fVeib  zu  haben  cłc, 
154I)  czego  i  usiłuie  mu  dowieść  porównauiem 
miejsc  z  obydwóch  wyictychj  przydai§c :  że 
^cz  Ocbia  doskonale  po  niemiecku  nie  umiała 
byd£  iednak  mogło  ,  że  zamleszkaivszy  w  Aug- 
szhuFgu  wprawił  się  ,  iak  to  mó.w;i§  9  pi§te 
przez  dziesiąte  rozumieć,  ła  zaś  mniemam, 
że  Ochiu  racz ey  się  zapatrował  na  sJawwg  kon* 
$ultacy§  Teologów  Wittembergskich  w  okoJi* 
cznosci  Landgratta  Hajskiego,  o  którey  niżey. 
Przeciwko  temu  Trakutowi  Ochina  pisał  Be* 
irf?a,  którego  dzieło   dwa  razy   w    G.euewią^  wy* 

-    ■         ■       '7-        '~     ■ 

Je^t  to  ti waga.  Ba}  id.  JHcP^  IJiśt  et  Crit.  T. 
Ifl.  p  53-5.  Pr/.}p,  T.  pr/eciwl;o.  CiraiianientM  , 
lióry  in  ^'iia  Cumwąnd,  pag..  133  obwjnia  O- 
*chma,  iakoby  ch-cjc  się  za  Hługę  wstr/ernieź  - 
YfObó  seiajem  wetpy^iać,  usprawiedliwienie    P  >- 

li^a- 
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ligamii  przed$icwzi§ł.  Zona  Ochiiia,  leszcze 
przed  wydaniem  DjaJogów  z  iJiluegoś  smu- 
tnego przypadku  życie  zakończyła  była,  iak 
świadczy  Beza ,  i  razem  oskarża  Alcyata  o  roz-  / 
sianie  fałszywych  po  Polscze  wierci,  iakoby  i 
ona  wygnanie  z  Zurychu  wespół  z  mężem  po- 
nosić miała.  De  Uxere  falsum  est ,  qucd  ex 
bono  jślciato ,  sive  quovi$  alio  cognotństi^  fre* 
-gerat.  enim  collum , ,  horrendo  Dei  judicio  im" 
piuni  semen  perseguente ,  priusęuam  foras  pro- 
duotum  esset  ipsius  scelus.  Epist.  ad  Dudit.  in 
Epist.  Theolog.  ędit.  Generae  1575.  WoUius 
ftaś  i  wyłu$C7a,  że  ex  vulnere^  quod  per  sca* 
lam  lapsa  lethale  acccperai  ,  iii  Cornm.  in  Esdr. 
]^ag.  130.  Co  do  Craiianiego,  oczywiście  my* 
YA  się,  twierdząc  . z/f  svp,  pajt*  154;  iż  dopiero 
po  ustąpieniu  z  Polski  w  Morawie  z  p.owie- 
trza  umarła.  Myliły  się  i  kobiety  polskie , 
za  złe  maigc  Ochinowi,  iak  pisze  Bzowski  ^/i- 
naL  Eccles.  T.  XX.  ad  an»  1542  urg.  50^  ie 
29  zostawił  w  Genewie. 

18. 

Jan  Moron,  syn  Hieronima  Kanclerza  Me^^ 
dyolaiiskiego  ,  iediiego  z  naybief^ley szych  wie* 
iu  swoiego  Polityków,  gorliwoicig  i  zacnemi 
przymiotami  zasłużył  na  Biskupstwo  Mowar- 
skie ,  daley  Modeńskie.  Posłany  do  Niemiec 
r.  1543,  skłonił  ksijżgt  Rzeszy  do  zezwolenia 
na  zwołanie  Koncylium  Trydenckiego.  Paweł 
III.  nadgrodził  go  kapeluszem,  Legacy§  BoJfoń- 
fil^f,  i  wyznaczeniem  do  prezydowania  na  po- 
jnieaionyra  zieździe  Kościelnym.  Juliusz  III. 
I^osłał  gQ  na  Seym  Augszburgski.  Gorliwy  i 
hidzki  )^  biiac    na  kacerstwp  nie    zaymował    się 

me- 
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Dienaiwilcif  przeciw  osobx)xn  ,  i  w  S€xrey  rze- 
czy irnien  af ,  że  r»ny  iinnys?ów  należało- goić 
rhiodŁ^cemi.  i  lagodnemi  pl^strairii ,  nie  ifvypa- 
lać  alb.o  wyrz^zyi^ać.  Wdawał  się  i  za  naszym 
Orzechowskim,  vi:^len  czas  z  Stolica  Rzyms]<§ 
zwaśniony  na.  Tym  sposobem  wierny  obo- 
wjfzkom  swoim,  l4»cz  dla  nich  niewyzuwaigcy 
się  ani  z  rozumu  ani  z  dobroci  serca,  u  wszy<* 
stlcich  ziednał  sobie  szacunek,  równie  u  Ka« 
tolików  iak  u  Protestantów.  Innego  stęplu 
był  Paweł  IV,  stary  dziwak:  ilepy  w  swoiey 
pobożności,  surowy  do  okrucieiistwa,  podey- 
rzliwy.  Ten  wtrącił  do  więzienia  Morona,  po* 
sędzai§c  o  zw^chanie  się  z  różnowiercami. 
Pius  IV  uwolnił  go  y  i  osłodził  cał^  swóig  ufno- 
ścią- poniesion§  przeciwność.  Zyii  obydwa, 
gdy  Ochin  w  swoi§  rozmowę  ich  wprowadził. 
Lepiey  nie  mogt  do  niey  osób  dobrać,  ani 
doskonaley  charakterów  obydwóch  uO'aiić. 
Pius  umarł  r.  1565  9  Kardynał  Moron  aż  1580. 
Sadzono  go  godnym  nawet  Stolicy  Papiezkiey: 
S.  Karol  Borom^usz  dał  mu  swoi§  kreskę. 
Pod  czas  innego  Conclave  miał  za  sob§  37. 
Wydał  wiele  dzieł.  Biskup  Foligneyski  Jaco- 
beihis  jiokładnie  iego  życie  opisał. 

'     *  X  • 
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Prawie  powszechnie  przyicto.  iest ,  że  nay- 
wierey  .^-ykod/iJ  Ochifiowj  Dyalog  o  Poligamii. 
Pfcraf.uc  ex  Dialogo  XXI.  quo  P&liganda^  de- 
Jzmowm  a  gil .'  a  Clio  ^  ody  er  sus  eum  ifistiłuta 
est.  Bock  Ui^t.  Antitrin.  T.  IL.pag.  501,  To 
twierdzi  i  Hotiinger  łJelveUśche  hirchen  Ge- 
schichu  Toro  HI.  pąg.  869*  takr.e*  Strnvius 
Obserr.  tlaL  IV.  pag.  424  in  f^^it.  Uchini.  Prze- 
cież, 
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cicź,ma5em  zdaniem,  głfbiey  rzecz  pnenfńkxx§i 

'  iiaijz  Bzowski ,  że  Ochin  szczególniey  zaostrzył 

iia  siebie ^  nienawiść    Dyalogiem   XX V^     Qu€E^ 

fiam  sit  omniumy  ąiim  usguam  fuerunt  y  vel  suni 

vel    *"^  possunt    yessima  ^    secta    hareticorufit  : 

gdzie   na  iedno władztwo    Mistrzów    SzVvaycar- 

6kich  naciera  yzowi^c  ich  Bogami  ziemskienii^ 

Deos  terrenoSy   przycina  Kalwinowi,  a    osobli- 

^ie  Bezi^,  ani  bardzu  przytaiai  iź  knował  no- 

tv§  odmianę   w  kościele,    cp  pot^m  wyraźn^ęy 

w  Dyalogu  XXVI    De  ratione   ^xstrąęndi  regni 

Chri^tii  i  w  Dyałogu  XXVII,  Quibusnam   febus 

Cognosci  possit ,    gucenam   Ecclęsia    vcre  Christi 

\  et   sincera  puraaue   sit  aut  non'  sity    wynurza 

Porroy  ąpud  Catuinistas   Ochini    scripta    etiam- 

num   in  pretio  hńbentur  ^   quantu?nvis   Calvinus: 

ąperte  scripserit  illurn  Arricuium  fidsse  et  Anti", 

%rinitarium y  et  Beza  ad.Quditium  scribensy  sce^ 

leratwn  scortatorem^  f autorem  Airianorurrby  /«•. 

su  ChriHi  et  Ecclesict   irrisorem-    nominał.  ,  jyi- 

mirum  sic  ulcisci  se  Beza   voluity'  existimans  se^ 

ab  Ockino    in  Diąlogo  cont,ra  Sectam  Dąorum 

terrestrium  dęsignatum^    ubi  ait  ^  -  esse  guojddajn 

hominiim  ganiisy  qui  cuidguid  e,x   ipsorunt:  cere^ 

bro  natum  ^it ,  pro  Jidei  articulo  haheri  velinty 

ęos  verb^  giń    segui  ipsos  nolinty  hcereseo^    sta- 

tim   condemncnt.     Qjiod   per   somnium  ipsis    in 

inentent    vełdt    (deZwingiio   locfuitur)   scriptis, 

consignari  irnnrirm    et  pro,  oraculo,   teneri    ^u« 

rant   ne/jue  v(po   ąxspectandum  y    ut  a  sęntentia. 

jinguam  Uli    discedant^    Tantumgue    abessą  y    ut 

ęcctesicC'  obedii  e  velinty  ut  Ecclęsia  potius  ipsis 

cbedire    cogatur.     IIoc   guid  aliud    sit ,    gnam 

Papajny    guam    Dfium.    in'    terris    sę    projiteri? 

qifarń    hopiinum,  conscien t iom  tyrannice    opprimśrc, 

'Si^ic  Oćhinus  de  Uenępensibus    et    Tigurinis  h- 
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cuituri    BzoYius   Annal.  EccL   T.   XX;   ad    an. 
1543  uro.  55  p.  8^.     Musiała  zaiste  pękać  iołć 
wróinowiwcach   Szwaycarskich ,  ęĄy  widzieli 
się  ochydzonemi   przez  kogoi,   którego  dot§d 
ido  fiwoiego  cechu  liczyli ,  gdy  Katolicy  na  tym 
vricksz^  (przekorę    takowem  ich   świadectwem 
i^ali.     Hozyusz  dosyć  gęsto  ich  niem  woiuie  : 
ple    tu    przytoczera  tylko   ieden   lego  list    acz 
nieco  poźnieyszey   daty  do  Jana  Chodkiewicza. 
Legi  Dialugos  inaignis   hreretici  Chjusdam  Ochi^ 
ni  y   qui  procul  dubio  saltem  de  nomine  non  est 
ignotus  D.   Festrcs  ,  versatus    is  apud  Helvetios 
longo   tempore,     Inducit    in    DiaLogo    quendam 
narrantem^   guod   guasiverit   ońines    reformalas 
Christi    Ecclcsias   eo    comilio ,    ut    in     omnium 
sancttssima  perfectissimague    sed^niy    sihi    cnpe* 
rtt( sed  usu^enisse  sibij   guod  columbce  Uli  a 
T^ói  missas  ,  gucenusguant  nada  locum  ^  ubi  pc" 
dem  Jigeret ,   in  arcam   ręversa   est.     Sic  et  se 
reveni  domum   in  Hungariam^    ubi    constiluat 
intaminatam    Ecclesium.^     Cui   respondet    Ochi-  * 
nus:   gucerere    ab    omni    vitio   {.uigatam  Fecie- 
siawj  nihil  [aliud  ęst ,  guam  ca:lum  in  hcrra  gum- 
rere.     Ex  his  Ochini  verbis  facile   CLivis    colli 
gere  licet  ^  guo  nihilo  sunt  refurmatiores  EcoU" 
'si(Zy    guibus    Calvinus  prcpfuit  ^  gw  m  rihs:    Et 
revera  caium  in  ten  a  gucenit^  guyguąrit  Eccle- 
siam  absgue  macula   ęt  ab^e/ue  ruga,     Quis  au- 
tem est  gili  ^uperbiam   Calvvii    gnwitui    insfcte- 
tur  j  gnam   idem   Ule  Ochinus ,    qui   intsr    dlioM 
etiam  Dialogum   guendam   ędidit  contra  sectam 
terrenórum    Deori^m   sive   Paparum^   gui  suuna 
verbum  tanguam  Dei   vęrb^m.   adorari  polunt , 
auos  futuros   multo  sceleratiores  et    cjrudeLiores 
asserity    guam    unguam  fuerint    Papas    Romani. 
Tale  fuit  Ochini  judicium  de  Geneymui^iTigurh' 
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nogue  Papatu.     Qiiamohr€m  y  si  qui  secus  infor'- 
mant  D.  f^estram ,  nihil  aliud  quam  fucum  Uli 

faciunU  *^c  potesi  ńbi  certo  persuadne.  r/uod 
sicut  iliorum  ^  ąuorum  blasphemias  ej:cctatur  f 
sic  et  Cizlvini  KvangeHujn  non  a  quauior  Evan* 
gelistisj  ycrum  a  Juda  Iscariote  profrctum. 
Opp.  T.  U.  pag.  24.-^.  —  Podobnie  Resciusz, 
obraca  na  swoie  koło  skargi  Ochina  na  nieład 

'  panuiccy  \y  kościołach  reformowanych  ^  orax 
dumę  i  zuchw^ło-^ć  ich  prz)  nodzców.  Ochd- 
nus  inter  aiios  Dialogos-  unum  etiam  edidit  con* 
tra  Sęctam  terrenorum  Deorunij  sive  Paparum 
CG€nevenses  autem  ęt  TiguHnos^  intelligit)  -e^s- 
que  multo  esse  sceleratieres  et  crudeUores  quąni. 
unquam  fuerant  Papce,  Romąni  pronunciat.  Sfti^ 
fialey  przytacza  iego  własne  śłową,  kt<}re  iu£ 
przywiódł  iak  Bzowski  tak  Hozyusz ,  De 
Atheis:  et  Phalair:  Pi«g.  '89.  Aczkolwiek  Or 
chin  obrażeniem  wyznania  pod  które  się.  do- 
t§d  podgąrnywał,  iaka.  tez  wydaniem  się.  z 
chęcią  yvichrzenia  go  nowościami,  na.  pobła- 
żanie nie  zasługiwćił^  atoli  pkropność  iego  nie* 
doli  i  tych  miękczyla,  co  iego  dziełu,  przy- 
ganiali.  Buliinger,  iak  pisze  Adamus  wżyciu 
iego  in  Theol:  Germanię,  pag.  357,  pdmi^wit 
mu  lis.tów  zalęcąi§cyc}i ,  ubolewał  iednak  nad 
przykro.jciami  ^na  które  iego  wiek  i  iego  dzie- 

^  ci     narażano.      Petivit    ouiequam    discedcret  a 

Jhiłlingąro  Commendatiiias ,   sed  kie  negąvit  se 

bona   conscicntia  id  Jiicerą   possą^    etsi   ob,  se- 

nectam    ejus    et    liberos    dolerat.     Tych    dzieci 

,'iniał    czwóro,     a    to    ięszczę     drobnych,     iak 

świadczy  Jan  |akob  Hottinger  Ilelvet:    Kirchen- 

Geschj  T.  III.  pag.    870.     Nasz    Dudycz    nawet 

ostro  starł    się    o    niega  z   Bez§.     Bayle    roz- 

trzjsaigc  tłomaczenia  się  Bezy  na  te  zarzuty , 

xu. 
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liicui^c    ie    na    wszystkie .  strony ,    uznaie   za 
dzikie  ut  siip.  w  Przyp.  L. 

Schelhorn  Ergetzlichk.  au^  der  Kirchen  0$^ 
scliich.  T.  III.  pag.  907  wydał  Apologi^  Ochina 
w  iczyku    włoskim,   ^tóra  gęsto ,    aie  iak    on^ 
dowodzi,  tylko  w  rękopismie  po   świecie  cho- 
dziła i   tudzież  tamże  pag.   2157  odpowiedź    na  . 
tii§  z  strony  dUcHowieństwa  Zurichskiego ,  pod 
tytułem  Spongia  aduersus  aspergines  Bernardlni 
Ochini  y  qua  ver(K   causce   ezponuntufy    ob  guces 
Ule  ab  urbe  Tigmina  fuit  relegatus^  datowana 
Mensę  Martio  1564,   prz^drukowail§    z  Histo- 
ryi  kośćielney  Hottingera  Oyca ,  wyżey  przyto- 
czoney.     I  ten  odwód  nie  Uczynił  zadosyć  p6-^ 
tomaości.     Oprócz    Bayla,  j^owstaic  na  niepra* 
wność  i    dzikość  postępku    urzędu  Zurychskie*^ 
go     Struvius    in  Obseru.    Hallens,   T.    IV.  pag, 
435,   Schelhorn  ut  fiip.    )>ag.    1183:   nakonieO 
przyznaie  Bock,  ze  acz  na  karę  zasłużył,  ato)i 
nadto    surowa     odniósł.     Contraxit   sibi  Magi* 
itratus  et  MiniMerii  hujus    loci   odium  promeri^' 
tamgue  guamćh  justo  severior'tni  pctnam,     Hist^' 
Antitr.  T,  II.  pag.  501; 

Petrus  Pernd  in  Epistoła  guadam  testatur 
seńem  istum\^rrianismi  suspectwn  76  dnnis  na* 
tum  a  Tigurinis  pulsum  a  se  Martino  Czecho* 
vici^.^yild(ż  docenti  d.  i^(ic)Jćontmendatum  fuis^ 
se.  Lub.  Hist  Ket  Pol.  p.  110.  — -  Oczywiście 
nie  znaczy  się  tti  t§  datg  list  do  Czechowicza  , 
który  z  rekommeadacya  Ochinai  nie  mogl 
bydź  pod  r.  1569  ^  alfe  obiaśnia  ^ię  nawiasem  , 
iż  ten  to  był  Czecłrbwifcz,  który  poty m  w  pó-\ 
mienionym    rol^u   -w    Wilnie    urzjid    Ministra 

śpra-  , 
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sprawował.  Sand.  BibL  pag.  5  ws^^omina  list 
Perny  do  Czechowic^a,  bez  Wytknięcia  iega 
daty.  Stwierdza  i  Bullinger,  £e  Ochin  z  dawna 
miał  zamysł  do  Polski  się  wyprowadzić ,  albo- 
wiem  powiedziawszy,  ie  w  Bazylei  niedługo 
był  cierpiany,  przydaie:  Ilinc.  vero  ejectus  re^ 
eta  in  Poloniam  ad  suce  farinm  homines  se  re- 
cepity  (fuos  Ule  sciebat  no  bis  non  esse  amicos  , 
aut  socioSj  sed  hostes  irtfeiisissimos.  Cum  his  ve- 
TO  uluLare  lupus  cum  lapis  incipiens^  ingratissi^ 
mum  se  Deo  inprimis^  tum  nohis  benefactori-' 
*  hus  suis  exhibuit,  Praefat.  ad  Siuileri  Vit/Petr, 
Martir.  Wspomniało  się  z  H.juiugera,  ac  nie- 
dopiero  z  Nowochrzeucami  poUkiemi  Uaczgł 
aif  był  ^znosić.  \ 

su 

>  < 

Dal  pdis6    de'    Suizzeri    sianio     awisati^ 

che  Ztiricąni  et  poi   ąuelli    di  Basilea    hannd 

bandito )    quel    peśtifero  Apostata    Bernardi/ió 

Ochinó  Senese ,  che  seminava  in  quei  paisi  la 

lizania  che  V.  S.  sa.  et  ąueśto  per  haver  5tam- 

pati  alcuni  libri,  che  fanno  nausea  a  lor  here* 

tici  medesimi.    et  per  cHe  scrivono  ,   che  que- 

8to    tristo.  era   perritirarń    in    quii  che    Iciogd 

del  Aegno  di  Polonia  ,  la  Santita   s\xk    giudica* 

espedientej  che  V.  S.  dia  conto  a  quella  Mae^ 

***   delia  perversa    natura   et  costumi    di    que- 

ato  huomo  et  procuri,  che  ^non   sia  receruto' 

in  quel  Kegno^.accioche  la  infeltion  sua  non 

corrumpa  quel    che    c^   di  huoma    et    induca 

maggiori    discordie  in    quel  Regno.     "  Dono- 

*^  8z§   nam    z   S/,waycar,    że    Zuryszanie ,  -toż 

^j  Bazyleycaykowie,  wygnali  od  siebie    owego 

f^  zarażonego     Aposiatft    Bernardyna    Ochina, 

któ' 
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^    ^^  który  miedzy  niemi    rozsiewał  ia.d  znajomy 

,j  Pr/ewielebnuści   Waśzey ,   tudzież    wydruko* 

*    >,  wał  pewne  ksiazl^i    mierziaczkę    samym  ka- 

f    „  cerzom    sprawiii^ce.      A    ze   pisz§    nam    ra* 

j,  zein,    iakoty  ten   ladaco  błgkał  się  po  świc** 

,,  cie ,   d^iuC    do  Polski  j    przeto    J.    owi§t. '  8§- 

^     >,  dzi   zbawienna  -rzeczg  ^    żebyś    W.    Pr^ewie-^ 

9,  itbność  Nayiaśniey&zefgo  Pana  chciał  ostrz^ds 

p*    >»  o   pizewroiności    i    szkaradnych    obyczajach 

k     >;  t^g^    człowiekii,    oraz    otrzymać,    ażeby     w 

»3  Państwach    iego     przyicty    i    cierpiarty    ni^ 

5>  byłj  któreby    zaraz§    śwoi§    zapowietrzył,   i 

L    9p  leszcze     sroższemi    niezgodami    zamieszaŁ 

'      In  CyfYiani  Tabulario  Romano  pag.  347, 

w  Ochina  podróż    opisuie   z   różnych  wsp^ł- 

t^snych  wiadomości   Jan   Jakob    Hottinger  w 
łJist.  kość.  T.   III.  pag.  874.     Ilad   nie  rad  ru- 
)>     szył  2  Bazylei  przed     18    Grudnia    r.    1565    dó 
[      Mulhausen,  gdzie  gdy  go  takie-nie  cierpiano^ 
f"^  zawrócił   do  Schaffhausen.     Tam   się   ziechał  2 
I      Kardynałom  Lotaryń^kim    wracaigćym  z.Try-' 
dentu.     Nie  iest  pewna  (ob^  Bocka  loc.  ćit.  pag 
506)  ,   cżjrli   toi^li  z    sob§.  rozmówców  którcy 
:»     iak  twierdza  wifele    śic    wygad}wał  przeciwko 
iż^yznaniom     ref oHaowany  m.      Przezimował   w 
)"    Norymberdze,     jJireci    swoie,    (miał   zaś    ich 
^      czworo  j   WijzystlCe  drobne,)  zostawił  W  Bazy* 
lei.     PrzyWoiał/ie    potym    do    Frankfurtu   na4 
Odi'jj  gdzie    ric  udał.     W   tern   mieście    pisał 
^     obronę    swoi^    przeciwko   Zuryszanom.     Przy- 
daje  Ilottmjer  z  iednego  listu  Sihiissenberga^ 
ze  t§  drog^'  zmierzał  do  Polski.     Jakoż  i  w  sa* 
iney    rzeczy    Kommendou    oznaymował    w   ia* 

daysi 
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dnym  Kście ,  który  niżey  się  przytoczy^  ie  z 
Niemiec  przybył  prosto  .do  Polski.  W  innym 
liście  Rommendon.  donosi  Kardynałowi  Boro- 
meuszom,  z  Heilsbergi  d.  6.  Lipca  r,  1364  ,  że 
Hozyusz  odebrał  był  .wiadomość  przez  Poznań 
z  Krakowa,  o  ziawieniu  sif  tamże  Ochina. 
Monsignor  Illustriss/  Vannense  hehbe  her*  avi* 
SH  di  PosnćŁnia  che  li  s  intendeva  per  lettere 
deV  Archidiacono  di  C raco  via  come  fra  Ber^ 
nardino  Occhino  era  venuto  in  Cracowia^  et 
che  appartamente  se  accontato  a  Trinitarii  et 
che  apportaua  di  piu  non  so  che  altrs  dogma  de 
Poligamia  ^c.  Apud  Hieronimum  Logomar^ 
sini  ad  Epist.  Julii  Pogiani  edit.  Romae  1738 
Tom  IV.  not.  d.  pag.  133. 


Proj^iisse  dicunt  ńón  ita  pridem  certąs, 
Dialosos  de  Trinitate  Błrnhardini  Ochini  Firi 
de  pietate'' Christiana  óptime  meriii^  qui  in  eis' 
dem  Dialugis  suis  veterum  schólasticorum  do- 
ctrinam  de  hoc  dogmate  nón  obscure  tazetac 
reprehendatj  cui-  cuidem  libellus  tametsi  nobis 
didatus  est ,  eunt  tamen  hactenus  ńedum  legi- 
musj,sed  ne  yidimus  guidtm.  '  Ajunt  guident 
ud  nos  fuisse  missosy  sed  tamen  studiose  a  qui* 
busdam  interceptosj  ne  ex  Germania  in  Poloniam 
penetrent.  List  Radziwiłła  4k  Kalwina  r.  1564; 
in  Febr.  ex  Mss.  ap.  Schelhorn  Ergetzlichk. 
aus  der  Kirchen  Gesch.  T.  UL.  pag.    ii^s. 

24. 

Missn:  sunt  mihi  nuper    Cracovia    ęiuedam 
OchirU    lucubrattuncula ,    inter    quas    una    est 

Re^ 
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Regia    Majcsiati  dicata :  Quo    pacto    tractandi 

et  cuando     occidendi    sint    HmreticL     Cuemad-' 

modum    ait   kominem    ad   Dei    imaginem   cręa^ 

tum^     si    inriucens    et    sanctus    esty    interjicere  ^ 

summtB  crudeliŁatis  est:    itd  ejusdem   ne    dicam 

majoris  crudelitatis  e\tj  impium  hominem^  si  mor* 

tern  meritus   esty  non  intcf^cere  ^  Magnom  cnu 

delitateni   esse   censet    Ochinus  ^   quod   a  Regia 

Majestate     non    iatefficiuntur   haretici:    ęualis 

ipse  esty    et    omnes  al{i  qui   discesseruni  a  iio« 

bis.     Saltim  kunc  audiret  MajesUu   śjus  ^  ac  si 

noŁIet  interficerey  quod    nec    nós   optemus^  exU 

gcret  e  Ptegno  suo^  saltim  externos  isłos  Satha* 

na  Ministros.     Fix   miki  guicguom   in  pitamea 

legiśse    ^ideor   perniciosius  hisy  quce   scribuntuf 

ab   hoc  Ochiuo^    qui  tantum  uno  pe^ccatillo^  i;i- 

detur    laburarc :    neaue    enim    credit    in  •  Deum, 

Fingit  se  defendere  in  muitis  doctrinam  Eccleńm 

et     interea    prceuaricaturem    agit    nequissimum. 

Nam  fortissima  quaque  argumenta    tribuit  ad*  ' 

yersario   et  simulat   se   veUe   defendere    senten^ 

tiam  Catholicam  de  adotanda    Trinitatey  deęuś 

nannuUis    aliu ,  atque  ita    postea  discedit  y    ut 

victus  esse  videatur.     Omnes  priscas  ha^tesee  es 

orco    revocaty    pratcipue ;  contra     Sanctissimam 

^rinitatemy  quam   se   credere  fingit  y    ut  siqui$ 

velit  eiun  hareseos  condemnarey    dicere  possit^ 

se  defendisse  CathoUcajń  sententiamy  neque  po^ 

tuisse   melius.     Ex  Epist:   Hos.    ai    Comnfend. 

Heilsberga  18.  Nov.  15.64.  Na  ten  sam  sposób  i 

dragi  raz  tenże  Hozyusz  o  nim  wspomina  in-  Ubm 

deadoranda  Tiinitate.  Opp.  Vol«  1.  pag.  697. 


TOM  II.  D  tg. 
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25. 

w  talór.h  postarjach  wj-^tatYiał^go  Kardy- 
nał Hozyusz,  a  lles/,ka  kturj  się  ocf  tego  o 
nim  zdania  bynayinnicy  nicodpisme,  kładzie 
go  na  iedney  szali  z  wywLiaiiym  bluźniet- 
•Kicy  ksifiki  o  trzech  Oszustach,  to  iestMoy* 
żeszią  Chrystusie  i  Machomecie,  pisarzem. 
Jlle  non  l^ipedum  solwn ,  sed  etiam  guadrupC' 
dum  omnium  Ąjnpurissimuś  Bernardinus  Ochinns 
Senensisy  maluit  uno  impetu  Christi  divinitatem 
negare ,  immo  num  Deus  esset  et  num  Uli  res 
humance  curce  essent ,  in  dubium  revocarey  guam 
iotdido  Luthero  vel  impuro  Calvino  turp^ssime 
anciUari.  Sic  fecit  alter  iUe  impostor  neguissi^ 
muSj  cujus  nomem  scriplum  est  in  inferno ,  gui 
Mbrum  edidit  de  tribus  hur^uzni  generis  impo- 
storibus:  Moyse  ^  Christa  et  Machomeło..  Resc. 
in  Vit.  Cardin.  HosiiLib.  II.  Cap.  21  edit.  Kom. 
pag.  idS'  —  Co  fiif  tyczy  wspomnianc^y  tu 
niegodziwcy  księiki  de  tribus  impostoribus, 
z  tych  sarnych  słów  Reszki  zawiczuie  się,  ze 
iey  vr  i:raiu  naszym  za  płód  Ocbinowy  nie 
poczytywano.  Lubieniecki  też  pow^tjfiewaiac  , 
iżby  w  damey  rzeczy  miała  się  znaydować,  to 
ZA  pewne  trzyma ,  że  Ochina  niesłusznie  o  ni§ 
posądzano.  De  tribus  impostoribus  an  liber 
ąligui:s  habeatur,  ignoruj  sed  Bernardino  Ochi- 
no  injitria  ihputari  bene  scio.  Hist.  Ref.  pag: 
50.  — :  Na  to  mniemanie ,  kt/irie  tu  namkn^ł 
Lubieniecki,  ii  rzeczona  ksi§żka  była  szczera 
mar§,  wielu  uczonych  pisało  się.  Z  ich  liczby 
iesi;  i  Grocyusz:  Cihrum  de  tribus  impostori- 
bus-^  iego  słowa,  absit  ut  aut  Papai  trihuaijp 
cut    Papa    oppugnatoribus.     Jam  uiim>vumici^ 

Bar- 
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Barberossay   (miało    hydi)  raczey   Friderići  II. 
Jmperatoris  ^     famam     supposuerunt    libr  i  talisy 
gumsi  jussu  ipnus    scriptij   sed    ab    eo     temporg 
nemo   est  qui  viderLt.     Quare   fabulam    esse  ar* 
^bitror.  In   Append:   de  AntichriTstó   p:  155 — In- 
nych   tegoż   zdania  wylic/a  Jan  Michał  Mebhlig 
łn    Difsert:  Das  erste  schlimste  Buch,    oder  Hi^ 
storisch  krituche    Abhandlung  von  der  lleligiońs 
lasterlichen     Schńft      Óe  'Tribus     iwpostoribus. 
Chemnitz    1764.    Cap:    1     paj^.     a.   śeą\x:    Bayl^ 
skłaniał   się  na  tę  stronę.   Wjdr^  Piotra      Areti- 
na  T;    I.  504.    chwali  rozprawę    de  la  Monoye^* 
pózniey     wydrukowana  przy    T;    IV.   j\lena<2^a- 
now    edycyi    Par:     171  f,    zbiiaigcj  istno^ó  tego 
dzieła  de  tribus  impostoribus:  oY^szetńobiecywsil 
przy   oka/yi  zdania   to  poprzeć.     Jeszczn  o  tey 
księźce    wspomina  na  dwoćh  niieyscach  ^  two- 
im  słowniku  pod   Artykułem    Ochina     T:    llL 
pag.    534.     w  Przyp:    R.   i  pód   Artykułem   Ka^ 
munda  T:  iv.  pag-  46.  wPrzyp;  B.  ala  głębiey 
\vrzecz  nie  wchodząc   na    teili  przestaie,  £•    O- 
china  oczys/c/a     z  wszi*lkie^o   podeyzi:zf  hia,   cd 
potwierdza  i  w  liście    do    Almelowen,    położo- 
nym  w  wydaniu  Fabrycyuszowym  Theatri  Ano'^ 
nimorutn    cl  Pseudonimorum    Placyusza^     Quid* 
tfuid  idest^  hoc  unum  saltim  pat  et    non  fuifse    O- 
chinum  illiusteterrimi  libr  i  authoremguifjpe  de  quO^ 
famafueritvagatay  rrniltąanle  natum  Ochinum  p:  59 
Ochina  po%vołui5  hrowtide  Religió?ie  Medicoruni 
Sect:    ig.  pi*g:  ().  Sraveiiius  in  Catdli^o    Auilioiri 
Suppositit:  nro  25.   tudzież  Jan  Dekker  de  Scri* 
ptis  ex  dtispotis   ad  Calcem    Thesauri  Anónimnfi 
Placii    ediiio   Fabr:    pag:   3i.    który  tak   mcJwi. 
Stdesti  iiti  Tribus  JrnpustMibuSy  in  GaUia  pa/sini 
V€HaIis,  libriy    autkorem   Bernardinum  Ochlnunt 


\ 
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fecit  usąue  huc  farna  publica^  ^cripti  et^scripto* 
ris  leCaSf  auctoritaa  in  PLacii  Catalogcj  Rhodia- 
no  nrp  ga.  adducta  et  denique  pefsima  viri  iilius 
apud  honos  aef^tirnatio.  Na  {)br4)nc  Ochina  do- 
jyć,  co  przytoczj^ł  Bayle,  wszakże  przedsiębio- 
x^^esi.c/.e  Struv:  Obseru,  Hallem  T:  IV.  pag; 
454-  aequ:  ,  i  inni  życia  iego  pisar^.e.  Obszer* 
nieyszy  wywód,  czyii  księga  de  tribus  irnpostO' 
ribus  w  iainey  rzeczy  swjaillo  publiczne  widzia- 
ła, czyli  tylko  na  płonno  o  niey  rozgadane),  tU* 
dzież  iak  i§  różny  m  przy  czytywano,  wTeatrzePia- 
cyusza,  faczey  w  dodatkach  edycyi  od  nas  przy- 
taczane/ in  tAnónimi  pag:  184. — 197.  widzieć 
snoina. 

Hozjuss  przeciwko  wszelkim  podobień- 
stwom zwalał  szkaradę  spłodzenia  tak  obrzydłe- 
go bluinierstw^  na  Ewangelików.  Narrat  Ho^ 
sius  et  Genebrardus  testałur^  editum  fuisse  ab  Er 
vangelicis  librumquendam^  supresso  tamen  aucto* 
TU  nomine ,  cum  hac  in^criptione:  De  tribus  or^ 
bis  impostoribus:  Mose,  Ckristo  et  MachometOf 
tantamgue  ejus  impietatem  ait  eztiti^se^  ut  a  ple- 
risgue  Evańgelicis  Principibus^  qui  tamen  Chri- 
stianó  homini  libera  esse  polunt,  et /idem  et  r^** 
ligua  omniaj  ferri  tolerarigue  non  potuerit;  sed 
statim^  ut  in  lucern  emersit^  suppressiis  sitę  nę 
mortalium  animos  omni  in  uniuersum  religiohe 
solverety  et,  guod  cóhseguens  eraty  in  ipsos  prinr 
cipes  arma  subditorum  irritaret,  Supprimi  tamen 
in  Galtia  non  potuity  ubi  nimis  multum^  ait  Ge-' 
nebrarduSj  multorum  manibuś  teritur.  Keac: 
etAtheis:  pag;  491. 


25. 
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26. 

f 

ŁUt  ten  przywodzi  Jozef  Sillos  w  Historyt 
fwoiey    Clericor.    Regutarium^   wypisał  go .  zmi 
z  Jana  Chrzciciela  Tlifo,  który    wydał  podobne 
dzieło    r.   1608*  Przyznaie  go   za  Karaffy  i  Kar* 
dynał   Quirini    w  Dyatrybię  poprzedząifcey  III. 
Toni   list(»w  Reginalda  Kardynała  Poli,    edycyi 
swoley    pag:    8^.  równie    Struvius,   Scłielhorn^ 
Book.   Wj  szedł  był  u  nas   w  Polszczę  pod  tytu- 
łem:   Epistoła  depłoratoria  cujusdam  viri  pii  et 
docti  ad  fratrem  Bernardinum    Ochinum  Senen*  ^ 
9em  Eccląsiae  Matris  et   professi  in  ea   Ordinis 
deeertorem.     Cracoviae    in  Officina    Lazari    r. 
1583-  in  4.  Niewiadomo  mi  lest  czy  nie  zaszła  pier« 
wey  inna  edycya  wKrakowlib  podczas  bytności* 
Ochina.  Przedmowa  wynosi  trzy  ćwiartki,  i  opi* 
sawszy  krotko   iycie  Ochina      tak  się    kończy: 
Hunc   pius  guidom    et  n^n  indoctus   amicus  ad 
mentem  meliorem  j  erroris  agnitionem^  resipiscen* 
tiamy    et  ccclesice   unitatem   revocare     tentabat^ 
sed  frustra  Ule  surdo  cecinit  fabulam.  Tymi  wyra- 
zami Mościcki,  któremu  pr/edtnowa  bez  wątpię* 
nia  na.eiy,  samby  się  tego  li-miwypierały  wszak- 
ie  Bzowski  in  Propagirie  łJy^cinthi  dwoma  la- 
tami wczeiniey  przed  historyj  Tufuw(i  w  Wene- 
cyi  wyszłey  pag:   8' 9  rozszerzalne  się  / /alć  ami 
Melchiora    Mościckiego    mówi:     Quonum   vero 
Ule  spiritu  cutarerit   haereiic^rwn    ( vm-crsionitny 
dum  Hernardinum    Ochinum    haercsiai cham    ha* 
sphemum   dehurtatur  ab  errore^  ex  hac  flummca 
cjus  epistoła  nccipe,    guam  ipse  vivens  praelo  de* 
derat  suo  ex  modestia  presso  nowinę:  Jakoż  i  sam 
lisi  k'ad/ie  pod  nac/.elnym  napisem  takim;  Ad  Fri 
Bern-.   Ochinum   Se  nemem    Eccłenoe  Mutris,    et 

^  Vii- 
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Religionig  Capucina  desertor^m  drploi  cle*  *u  fpi- 
Mtola  Pn  M€lchioris  Moscicgnas  6*.  Tkeol:  Magi 
Ord:  Prctd^  podobnieł  Hiszpan  Fernandcs  tak- 
ie Dominikan  in  ConctrŁati jne  Prncdicatoria 
-pro  EccUsia  Catholica  etc.  druhow-^ry  w  Sa!a- 
ir.ance  r.  ibiS  p*g-  5oo,v  to:  (Vifaf  i  Ge- 
rhard in  liibl:  Urd:  Ptaed:  In  z^  codo  dzieł 
Mo&cickiego.  Z  nAseych  D^nniiiitanow  ani  ic- 
daema  prze':  myśl  nie  przes/ło,  żeby  nie  miał 
bydi  iego.  Przeciwko  teni  zdaniom  nav\viccey 
bruździ,  Łe  Mościcki  utaiai§c  imic  swoie  przeK 
skromnoići  nie  byłby  się  też  sam  nazwał  n* 
tum  pium  et  doctunij  a  uwaga  o  wzmiance  w 
lifcie  PU  Pontificis^  podlega  ieszcze  i  temu 
tłomaczeniu,  ze  imie  Pius  może  tu  faydż  zażyte 
sa  przydatne.  Podług  rady  Horacej^o  Ouac  df- 
%pero  traclata  nitescere  post  mc  relingutj. 

27. 

Gli  heretici  di  qiiesto    regno  Yedendosi  frą 

)oro  cosi  di^isi  per  far  prova  sepossono  in  qualr 

i^ue   modo  ridursi  tutti  sotto  uua  setta  et  uuir- 

ai  inaieme  contra   gli .  catholicii  hien    et  hoggi 

ne  le  case  di  tre  priacipali  heretici  hanno  fatto  tre 

conventiculi  di  confessionisti,^  di  s^cramentąrii 

et  di  trinitanl  etcomc;  s'  intende^    hanno  con- 

Cluso   di  far  instantia  al  Re  per  la  riYOcationoi 

dtlqueU^  ultimo  manddto    fatto    contra  di  loco^ 

ma    yedendosi    oppugnati    et  pęrsequinati    de 

tutte  Taltresette,  mutaroxio  proposito  et  hanno. 

preao  partito  di* tema r  prima  sepossono  ancłP.essi 

per    qualque    via   accordaui  -eon  gli,  altri^     lo, 

ila  uiidi  loro,  ii  quaie  yaciJla  al  quuhto,  el  suole 

^enir  5la  ina  lal  \oi«a,  ho  imeso,  comela  stale 

„  oassata  essi  trlnitaru  havevano   risólulo  di  far 


p 
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un  ćonciliabulo  generale    iri  Polonia^ałgua  fihe 
eranti   v^nuti  a  Cracoyia  di  Tran»Iivania  ii  Blęn- 
drala,  di  Moravia  P  Alciato  ii  Statorio  ee  ii  Gen- 
tile,  et  di  Germania    1*  Ochino,  ma  dagli  editŁi^ 
che  si  fecero  in  Parzow,  f&    poi  interroto  que- 
8to  loro  dissegno:  et  i  sopradelti  funio  costretti 
fuggirsi  fuori    dal   Regno;    eccetto  V  Ochino^  i)     > 
quale  fu  intcattenuto  secretamente^commescris- 
si  a  V.  S.   illustrissinia :   fin.che,   uscendo  ancłi* 
esso    ultimametite    dąl  regno,    se  ne  morto   in 
Slesia  etc.  Epist.  Carci:  Commend:   ad  Card.  Ba^ 
Tom:    Petr  couia    28.    -Fcftr:  1565.    Rommendon 
tak  pisze   do   Kardynała  Borom eusza  z  Piotrko- 
wa   38'   Lutego    1565.    „Racer/e    w  tym  Krole- 
^,sŁwie,.Lutrzy,  Kalwini,  TroyTboIcy  (  eonfessio- 
y^stiy    Sacramentarii ,     Trinitarii  )y    widząc    się 
^razstrychnionemi    na    rożne    strony,    dla  do-   , 
y,5witfdczania,    ażaliby    nie  mogli  się    na  iedno 
^wyznanie,  i  w. spoiny  związek  przeciwko    Ra- 
^ytolikom  ziednoezyć,   wczoray    i  dziś   odprawili 
^^trzy   schadzki    u   trzech    swoich    naczelników^ 
yygdzie  iak  słychać  uradzili,  prosić  Rro  a    o  od- 
yywołame   ostamiego    rozkazu,   wydanego   prze- 
„ciwko   sobie,  a!e  pomiarkowawszy,     it   wszy- 
y,stkie  sekty   biły  na  siebije,  odmienili  przedsic- 
^,w2if ćie,    i  iimyślili    wprzód    starać  się,    iakim 
-sposobem   między  sob§  się  pogodzić.     Z  jedne- 
,,go  z  chwieigcych.&ię,    klcwy    mnie    zwykł  nie 
„kiedy  odwiedzać,  wyro5<unuałcni,  ie  *!rroyboi- 
„cy  ućłiwalili  między  sobg  zin/.d  w  Polszczę,  na 
„który  przybył  z  Śiednuogrotta  Bldndraia,  z  Mo- 
i,rawy    Alci^t,    Siatorus    i   Gentilis;    /.Niemiec 
,.Ochin,  aVe  wyroki  Parcz.owshic  pomieszały  iifi 
„szyki.     Zaczym.  tCM4\  musieli   umyl.ać   z  ksaju, 
„wyicwszy  Ochina,    który  iakom  W.  Przewieli- 
'^buości  donosii,  był  potaiemnie  prźechowywd-^ 

»y.      . 
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„ny.  Naloniec  wyniósł  się  i  on,  i  umarł  ^w 
^,Sl§sku.99  In  Ępist:  Julii  Pogi  sdita  a  Logo* 
nutrio  T:  IF^  ngt:  C^pag.   130. 

28.     ."" 

0 

Quid  eońunemorem  animosi  illius  Gregor^' 
Pauli  inscdutato  suo  grege  fugam?  Quid  ab  eodęm 
•  ezcUata  eontra  Pa&dobaptismum  certamina  cum 
ipso  etiam  Statorio  suscepta?  Quid  Ochini  senis 
infeUcissimi  cum  illis  concertationes  ?  Quid  ob- 
jurgatum  a  Blandrnta  Gregorium^  guod  minime 
oppartuńo  tempore  controversiam  de  Paedoba* 
ptismo  moverit  ?  Extat^  enim  apud  me  ipsius 
BUmdratm  Epistoła  {nwntamen  scripta  siiie  The^ 
$€Oy  ń  Blandratam  bene  novi)  ingua  Gregorium 
suo  ęuodam  jurę  non  tantum  de  Ula  Paedoba- 
ptismi  controversia  non  satiś  oppońune  mota  in* 
crepatj  verum  etiam  apert^  illum  a  TritheismS 
ad  Samosnteni  dogma  revocore'  nititur.  Beza 
Epist:  ,  Theol  p:  533.  Epistoła  ad  Ecclesias 
Christianas  et  Onhodoxas  Genevae  '  IX.  Aiig-* 
1567.  Siruvius  roztrz§sai§c  rozmowę  XXVII, 
uwa^,  źe  nie  całkiem  sif  pisał  na  chrzest  dzie* 
cinny,  ponieważ  w  chrzczonym  wyti^gał  wiary/ 
A  gdy  rozprawui^cy  z  nim  Euzebiusz  wnosił,  ii 
chrzest  niemoże  bydź  dawany  tylko  dorosłym, 
on  przeciw  niemu  przywodził  wszystkie  zwy** 
Iłe  względem  wiary  niemowląt  wykłady:  Ofr- 
9§rv:  HaUent:    T,  V,  pag:    55,  54. 

29. 

Referr9   hic  non  pigebit  verba  ipsa^^jstratio* 
^  ^;wi  ^u^tm  primam  4x4  Jtalico^  howines  ha^ 
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bititj  qui  studio  videndi  atgue  audiendi  kominem 
freguintesj  qumt  Cracoyiae  erant  {et  plures  ibi  . 
negotiabantur )  ad  iltum  adierunty  guae  nobis  ,  « 
ipsi  retulerej  tfui  interfuerunt.  Hos  fratres  appeU 
lanSy  ^^Cavete ,  inefuit  ^  putetis  ad  alium  vo$  ho* 
y^dierna  die  visendum^  guam  ad  verum  Jesu  Chri- 
j^ti  ^postolum  accessissęy  quin  ego  plures  et 
yjmajores  pro  nominey  atgue  gloria  Christiy  et 
ffpro  illustranda  catlestium  rerum  veritate  labo^ 
fjTes  atgue  aerumnas  perpessus  suhfy  guam  aut 
j^ides  fiat  pati  kominem  posse^  aut  ullus  jśpo- 
^fStolorum  unguam  tulerit.  Negue  vero  propterea 
pguod  mihiy  ut  UUsj  edere  miracula^  atgue  por* 
jytenta  facere  dctian  non  esty  fidei  minus  no* 
bis  debetur,  guam  illis^  nam  eadem  nos  ab  eodem 
accepta  Deo  docemusj  ac  sntis  magnum  miracu* 
lunty  atgue  prodigium  est  ed  a  nobis  perferri 
potuisscy  guae  tulimus.  Grat:  in  Yita  Comcnend: 
pag:  ijs. 

Podług  Gratiamego,  z  ktArym  się  .i  inni 
Kgadzaif,  Ochin  nie  był  bez  nauki,  *  atoli'  ra- 
czej biegły  w  słQvvacli  nii  w  rzeczach,  iHĆiny 
ledwo  był  li'/n§ł.  Fuit  vir  ipse  non  ineruditusy 
guamguam  majori  multo  verborum  guam  rerum 
.  doctrina  ezcultusy  sed  patrio  sermone  (  nam,  lati^ 
j^  Uttaras  vix  didicerąt )  in  eo  guod  sciret  adeo 
comptus  ornatusgue  et  copiosus^  ut  mirum  in  mo» 
dum  captos  specie  ac  nitore  oraiionis  teneret 
audientiam  animos.  Grat:  in  Yita  Commend.* 
pag:  125— '  Zaczym  ;  i  to  mówi,  źe  wszystkie 
iego  dzieła  przyiaciele  tłomaczyli  2  włoskiego 
m  łacinę:    e%  EUrusca  in  Latinam  amid  verte^ 

banu 
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hanL  Ihii:  pag:  151.  Wsamey  rzeczy  wszyst^i^ 
iego  łacińskie  dzieła  s§  to  przekiadania  Celi- 
nusza^  Horacyiisza  Curyonicgo,  Tadeusza  Du« 
na;  a  nay  wiccey  Sebastyana  Ga^ulliona. 

3i. 

Jl  precha  en  Pologne  les  mczimes  descs  dia^ 
logues  et  de  ses  aut r es  Iwres'^  eiitr^    autreś,  qu^ 
U  rC  avoit  jamais  lu  dans  V  icriture   sainte:^  tjue 
lę  Saint  Esprit  fut  Dieu^  et  qv!  ii  airneroit  wicn 
ux  rentrer    dans   san    clottre    que   de  le  ctcńre.. 
Que  Jesus  Christ  rC  etoit  pas  le  grand  Dieu^  mais, 
seulement  lefUs   de  Dieu;  et  ąiiil  n^auoit  ccHb 
guaHtij    gue  parce  quil  avuit  etti  aime   et  giati' 
Jie  de  Dieu  plus    gue  rH  ont  etę  Les  autres,  hom-> 
mju.   Que  ce  n' est  gue  pat  fUttterię   et  fdr  une 
pąre  invention  monachate^ąu^on  l'a  Of^peUe  Dieu. 
Que  comme  on  ne  nommś  Marie  mer e  de  Dietiy 
teinę    du    Ciely    maitraisse  des  anges^    gue  par 
flatterie',  ausń  les  moines  onUls  etabli  et  prSchi 
par  une  pure  flatterie  ta  consubstantiolitd  de  Je^ 
9us  Christ j   sa  coetemiti    et  son  egalite  avec  ^otk 
Pere.   Qu*un  homme  marie^  gui  a  un-e  fernme  ste- 
yile  et  infiriTie   et  de  nmuvaise   hurneur  ^  doit  ćl 
ahord  dcmander   a  Dieu   la   continenccy   que  ce 
don  dąmande  avec  foi  sera  ohtenu:  mais  gubc  si  Dieu 
ne  r  accordc    pointa    cugu    ii  ne    donna  prnnt 
la  foi  ncces.aii  e  pour   le  demander  avec  succesy 
^n  pourra  suiure  sans  pechi  V  insiinct  gue  l\  on 
connoi$ra   certainement   vcnir    de    Dieu.    T^bre 
kontynuator    Histopyi    Roicielney    Fleprego   w 
ksicd:  ieyze    168.  Nro  66.  edycyi  Avenion:  in^to 
1777.  pag:  1 1 1.  Lami  Historie  )|K(li{^duSooianisine 
pag.   a|2.    Obydwa   ci  Pisarze  zk^d    mieli    śad 
tako\ry  t:h  Kazań  Octiiną  w  Pol&zcze?  lozosia^e  dla 
Upnie  zagadkf.  32- 
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3a. 

*  * 

Odkry-wa  się    z  tym  przez  Euzebiusza  ro- 
zmawiaifcego   z  ^obą      w  Dyaiogu  XXVII.    EgB  ' 
is  sum,   qui  me  honum  Chriatianum  Jieri  ma§nm^ 
pere  cupiam^  eamgueób  causam  e^  Ungaria  pro" 
fecius  quaesivi   orrihes  Christi  refurmatas  EcoU' 
sids  eo  consilioj    nt   in  omiium  sanctUsima  per* 
fectissimague     sedem-  mihi  caperem.     Atqu^    ut. 
hoc   tibi    ingenue   dicam^     in  omnibus  inveni  €t 
quod    placeat^  et  guod  displiceat:  ut  mihi  hacte^ 
njis   idem  usu  penerit^  (juud  columbaeHlLi  a  Noa 
emissaey  quae  nusquam    nada  locum   uhi  pędem 
figeretj  in  arcam  reversa  est.  Sic  ego  nuUam  na- 
ctus  mundamEcclesiam^  rcvertor  domum  in  Un* 
gariam:  ubi  me  spero  Dei  upe  constituturum  esse 
ecciesiam ,  ab    cmnihus  tis,  quae  mihi  incaeteris 
eccfesiis  displicuerunt,   imhiunem   et  intaminatamj 
.  et  in  super  Deum  eam  €sse  locupletaturum  omni- 
bus   illis  praestantibus  bonis  rirtutibuSy   dotibusj 
guae    in  caeteris    Ecclesiis  animadverti^    atqu€^ 
adśo  multo  pluribus.    DiąL  Tom    II.  pag.    55^' 
Powinniśmy  się  luz  byli  przyzwyczaić    bt%ć  za 
prawdziwe  zdanie  Ochina  to,  ki&cę  w  ust?  przeci^ 
wnika  swoiego  kładzie  i  rzekomo  zbiia.  Yyręście 
nie  iedno  iuź  łego  sarknienie  słyszeliśmy  przę^ 
ćiwko  nowym  wyznaniom,  dla  których  pierwej- 
odstąpił  był    Rzymskiego.     Grratiani  wystawnie 
go    oburzonym  ó  tey    porze  na    si(voiclpi   ce^^ho^, 
.    wycb,  ód    których  widział  się    bydź   wzgąrdzo*, 
9ym,   czyli    nie  tyle    czczonym,     ile    był  sobie 
pierwey  obiecay^j^ł,  ł  pr/ydai^    tęnie  Grątiani^ 
zc  przeto  wszelka  dawn^  wiarę  obalid   kpował, 
a  na  iey  mieyscę    poxHug    iwoiegę     wid^misic. 
Kpw^  uklęcić,   Ot  fęrą  pętfugis^  unu  yenil^initię. 

btr. 
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henigne^  mox  per  contemptum  habitus  spretUiKfue^ 
apud  quos  in  summo  se  honore  futurum  spera^- 
V€rat^  ad  tuendam  nominis  aui  auctoritatem  quod 
in  frimis  popular e^  ac  plausibUe  rebatur^  totam 
aggredi  religionenif  nec  eontentus  tisy  guaetum 
erant  falsae  et  ab  Ecclesiae  scitis  abhorrentes 
opinioneSf  novas  ipse  inuenire^  -conflare  et  com* 
prekensas  scriptis  in  vulgus  edere^  guae  ex  Etru^- 
śca  in  Latinam  Linguam  amioi  vertebant.*Et  ąui^ 
dem  non  ut  alii^  de  perturbata  morum  discipli- 
nay  de  Ecclesiae  institutis^  de  cibis  vetitis^  de  Gae^ 
Ube  vita  sacratis  hominibus  indicta^  negatoque 
eonjugii  jur  ej  de  diyifia  hostia  pupuio  aut  in  aU 
tera  aut  in  utraąue  specie  impertiendaj  caeteris^ 
que  hujusmodi  j  quae  cuamguam  gravia  et  ad- 
Versantia  verifatij  iamen  solennia  iltis  jam  et 
usitatOj  sed  audacius  se  in  ipsum  profundum  im* 
mergens^  ne  senescentis  Lutlieri  signn  secutus  vi^ 
dcri  possitj  ac  signifer  ipse  atcrue  Dux  ferretur^ 
in  ip^amj  Dei  notionem  inuasit,  et  sententiis  Ec- 
clesiae discerptisj  partibus  personisgue  confusis 
et  auł  revQcaiis  antiqui  ytrii  opinionibusj  aut  de^ 
terioribus  additis  ipsius  nomen  atgue  vim  Trini" 
tatis  jiefarie  ac  scelerate  impugnare,  atgue  per* 
turbare  caepiij  prorsusfjue  ad  ultimum  impietO' 
tis  praeceps  ruere\  et  cum  initio  apud  Helvetios 
consedisset^  pari  inde  inconstantia  sedes  atgue 
fidem  in  dics  mutansj  omnem  pervagatus  Germa* 
niam  Briinnniamgue  atgue  undig^^e  explosuSy 
postremo  se  in  Poloniam  contulerat  et  Cracoviae 
ut  ostendimus  conciones  caetusgue  habebaU  Ift 
Vita  Commend.  p:  131. 
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«1 


he  liwt  dt   la  Poły  gamie  precida  U^pok^ 
ge  de  Pologne.  Je  douie  forty  qiC  Onhin  ait  dd* 
dii  d  Sigism^nd  un  Traiti  sur  cette  matiere.  V 
Evique  it  AmeUa  rC  eut  point  oublii  tut  eircon* 
stonce  II  notaifle}  les  Socirńens  n*  en  sauroien% 
p€Ls  si  peu  de  nouvelles:    ils  ne    connoissent    M 
Livrsy   gue  pour  avoir  lu^dans  Bzwiusj   qu*  O* 
chin  lefit  en  Pologne^  et  le  dedia  au   Roi:  Je  U 
repiie^  je  nedoute  point  gucy  Bzovius  ne  dłhite 
la  un  mensongey  et  jene  er ois  point    qu*  Ochin 
ait  jamais  preehi  la  Polygamie.     U  se  contenta^ 
si  je  ne  me  trompe^  cf  ecrire  ce  qvL  ii  en  pensoiti 
et  s*  ii  t  eut  prechie  en    Pologne^   t  Eveque  dl 
Amelia  gui    itoit  alors   sur  les  lieuZy    t  auroit 
hien  su  et  taureit  bien  publid.    Bayle  Diet*  T: 
UL  pag:'  523.  Przyp:  H/nie  wspomina  tu  tylka 
Bzowskiego.  Wszakże  Bzowski  wyi^i  wszystko 
z  Remonda.     T^go   osnowę    kula    w* kulę  zga« 
dzai§c§  i>ię  z  powieście  tamtego,  kładzie  dopie- 
ro   w  przypieku    Y;     Okin  passe   en  AUemagne^ 
puis    en  Pologne^  óu  de   Calvimstey  ii  devint  Ar^ 
rien.  Jl   fi^  un  livre  de  la  Poły  gamie    dedii  au 
Roi  Sigismond  IL  ou  par  tautoritd  de  F  ancien 
Testamenty  ii  montre   etre  loisible  aux  Chretiens 
avoir  plusieures  femmesy .  cette    doctrine  fut  par 
bii  prechie  dans  Cracovie  conune  ecrit  le  Polo^ 
nais  Rescius.     Tout    le  sexe  feminin  iC  enprit 
pas  T  alarme  moins  chaude  en  ces  guartiersy  gua 
les  Dames  Rmmaines  jadis  trompłes  par  le  jeuus 
Papirius.  De  sorte  gue  le  pauyre   Okin  ąii  on 
accusoit  avoir  laissi  sa  femme  a  Oeneve  bien  cuf 
elfe  fut  morte,  de  sa  chutcy  Jut  contraini  guitter 
fa  wille  et  se  retirer  en  Transilvanie^    Jl.  mit  dee 

śia- 


dialoęues  en  lumiercj  quC  on  a  vu  depuis  eH 
diverses  Utngues:  ce  fut  Castallo  qui  les  fit  latins 
Florimoud  de  Remond.  Liv:  III.  pag:  199.  Głó- 
wny tedy  świadek  Rescius.  Zeżnaie  żać  razpo* 
raz  o  nauczaniu  iego,  o  Poligamii  tudziei  o 
itsigźce  zą  ui^  przypiaaaey  Zygmuntom  Augu- 
stowi: 

Ochinus  Apostata  scrip^it  libellum  de  Poły* 

gamia  ad  Sijgismundum    IL  Poloniae   Regenta    in 

quQ  suadet  Christianis  ontnihus  plures  simul  uxor 

res  ducendas  et  alendas:  idque  ex  veteri  testament 

to  probare  .contendit :    et    Cracoviae  palom    id 

ipsum  docebaty  et  profitebatur.    Sed  ftemitu  mi^ 

,  Uerum  reprobatus  in  TransyLvąniam  cum  sum  do' 

ctrina  coactus  est  secedere:  *  Przykłada   do  tego 

ftdanie  Melanchtona,  zOcIiinowem  naiedno  wy-^ 

padai^ci^m.     Extat    Epistoła    quaedam   PhUippi 

Melanchtonis^    in  qua  Angliae    Regi  Henrico   O* 

ttavo  de  dimissione  legitimae  uxoris  Catharinae 

laborąntiy  suadet^  ut  retenta  uxore   legitima   Ca^ 

tharina^    Annam    nihilominus   Bolenam    sibi  ad* 

jungatj    et   cuncubińae    loco   habcau  Atheis:    et 

Phal:  pag:  59.  Drugie  mieysce  Reszki.  (Ochinus) 

ex  Jtalia  Genevam  profuguSf  cutri  Serveti  magis 

quam  Caloini  doctrinam  cum  puro^putOy  verbo 

Dei  congruentem  putaret:  neceam  profiteri  pro* 

pter  Calvini  Tyrannidcm  auderetj  Oe/ieva  paullo 

post  in  Germaniamy   inde  peruenit  in  Poloniam. 

Jbi  Dialogos  quosdam  Atheismis  plenissimos  edi* 

dit^   Rcgiquc    Sigismundo    et    Palatino    Filnensi 

RadzituUo  et  aliis  hcroibusinscripsit.  Ibid:  pag:  372. 

Trzecie:     Polygamistie   sunt  ex    Anabaptistarum 

familią^  qui  Staphito  tcste  doctnt^  licere  uni  viro 

tiabere  plures,  uxores  eodem  temfore.    Jtem  lice* 

re  fralri  ugorem  vivi  fratris  ducer.e  idque  reipsa 

JecLt  JuantuuLeYi^densis  Rex  M<&nustortet  Ochinus 

in 


»0  BtUKADYNA   OCHINA  flj 

a 

tri  suis  Dialogis  Sigismundo  Augusto  tiegi  dicch 

fis    ut  iUem  facerety   suadere    non  dubitavit,   et 

Cr  ac  wiać  in  latiniset  italicissuis  sermonibus  pałam 

ul-  ipsum   docercy  prćiedicaregue    ausus  est:   sed 

horrihili    muliercularum   fremitu    explosuSy   ner^ 

vos  et^  pedicas-  et  virgatores,  ut  plautus  loguitur^ 

fugiens    in  Transylvaniam  se  recepit. "  Jbid;  p*g^ 

581    Omyłki,  którym  tu  podpcidł  Res^ka^    gdy 

,twicrdzi  źe  Ochin  Dyalógi  w  Polszczę  pisał,  i# 

z  niey  przed  kobietami    na  siebie  zaiadłemi  u- 

ciekł,  ze  się   schronił    do  Transylwanii ,     łacn» 

poprawić  9     ubliżać    zaś  świadectwu     iego ,  ie 

"W  publicznych    mowach    Poligamia  zalecał,  i  o^ 

niey  coś  do  Zygmunta  Augusta   pisał,  nie  mo« 

gę,  ile  że  ie  w  części   popiera,  współczesna  wfa« 

dumość    z  Krakowa   w  liście   Rommendona  do 

JBoromeusza.  Ob:  Przyp:   22.   i  u  poznieyszych 

ci§głe     podanie     ledwo      nie    wszystkich.     C# 

do  zar>cutu,    że    Gratiani    nie  wspomniał  o  ża* 

daem  iego    kazaniu  o  Poligamii ,  zdaie  mi  sifi 

przez    się     upadać,     albowiem     przytoczywszy 

szczególne  iedno  oyre  to  które  umieściliśmy  w 

przyjK  53,    innych  iuź    ilie  wjpisuie    tylko  tak 

s^awiera.     Ad  caetera    sacrilcgne  doctrinae  por* 

lenta  addiderat  novum   argwnentum  cUalogorwn 

de   Poligamia   (sic  enitą    evulgatuni  a  se  librum- 

inscripserat)   in  guibus  colloąuentes,  secum  guos-^ 

dam  facitj  qui  rationibus  exemplisque   ex  sacro-^ 

rum  monumeriłisj  et   ex  utilitate  Reipublicae  de^ 

tortis^  cuiquarfi  pLurim^s  g''gni  ac  prpcrearifilios 

sobolemcjue   ac  miMtudinem  propagaYi  conducitf 

nun  licet  e  spLum^   .rt\l  etiam   praccipi  Christianis 

Jiyminibus  €sscvcrantfquas  vt  quut  cuique  płaci* 

tum  fuerit   ducere^   atque  hahere  uxoresi  sic  in* 

trudere  nobi^  Barharorum  ritum  conabatur^  qui* 

bus  nulla  fid^s^   nullus  conjugHis   an\orj   nuUm 
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eharitas  Uberoruniy  nuUa  sanguinis  necessituda^ 
ifuae  omnia  illis  multitudine  distractis  vUia  du^ 
cuntuTy  cuippe  cdii  decem^  alii  plurks  pro  Gu/usque 
facuhutibusj  aut  libidine  alunt  uzores.  Adco  Ca^ 
paciau/n  homi/iem  praeteritae  continentiae  pae* 
nituitj  ut  cuM  ipse  refraotis  legum  vinculisj  in^ce- 
stis  se^  atgue  inrtuptis  contaminaverii  nuptiisj  ad 
euęrtendam  i*ide  matrimonii  sanctitatem,  turpis  • 
neguitiae  magister  coortus  sit.  Vita  Coramend: 
pag:  153- 

24- 

Świadczy  to  Czacki ,  "który  i  osnowę  wypu 
suie.  ,fff^  Aktach  Metropolitalnych  Griieznień* 
,,$kic^  widzieiny  od  ii.  15  jo.  do  1570.  ^^^^I^^Oki^ 
9>szesnaicie  rozwodów  ex  occasione  polyganiiae^ 
^yCzyli  wieloźeństwa.  List  Franciszka  Krasiń* 
>,skiego  Biskupa  Krakowskiego  do  Stanisława 
^Hoziusza  1573.  19  Września  świadczy,  łe  wie^ 
^.^^oieństwo  zaczyna  by  di  powszechnieyszynii  i 
^ie  należy  zł^czon§  til§  z  Protestantami^  nauki 
^^niszczfce  moraijność  usim§ć.  Za  Zygmunta 
y, Augusta  był  u  nas .  Bernardyn  Ochin  sławny 
^,Generał  Kapucyński,  potym  przewłoka,  wy- 
„gnaniec  i  szkaradnych  nauk  opowiadacz,  ten 
„w  dziele  Triginta  Dialogi,  które  Mikołajowi 
„Radziwiłowi  przypisał,  a  Oporin  w  Bazylei  wy- 
y^drukował,  szczegóiniey  w -19  Rozmowie 
9, wspierał  trafnie  wieloieństwo.  Miał  tenże 
^,sam  Ochin,  za  świadectwem  różnych  pisa- 
>,rzów,  których  przywodzi  Lauterbach  in  Aria^ 
j,no  Socinianismo  in  Pohlen^  koło  Krakowa  Ka- 
„'/.anie  o  Wieloieństwie.  Kobiety  8tuchai§ce 
^,Kazania,  ie  można  mieć  wiele  żon  męszczy* 

,«znom, 
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ijzńóiń;  a  ónk  r6v^nego  pr^wći  nie  intaAęi  rzit- 
,,ciły  się  na  rifiiuczyciela.  Byli  późniey  mniey 
iyZnskTii  Ochina  naśladowcy;  {rardz§ca  niepa* 
i^raięi  icU  okryła :  a  ó  Lii:  i  póhk:  priiiv:  T:  ITi 
przyp:^  1242.  pag.  24.  Niech  mi  się  godzi  po*- 
prawić  tu  omyłkę,  ze  Dyalogi  Ochiria  wyszły  u 
Oporina;  gdy  2  tegdi  co  się  mówiło',  dosyć  ia- 
śno  ,  ie  ie  Ferna  drukował,  tudzież  ie  nie  ijt 
ptzypi^anfel  R.adziwiłóv^i  ogółeth  wszystl&ite. 

d  tćni   pozTl^dleiiiu   tiiitra     ddkładiię    daie 
^kdomg&ć  Bayle  ,  przyganiai§ć  obrońćein  iegd 
ikjpęLprdenie  prawdy ,  zamiast  prostego   przyzna- 
nia 9   it  zbłądził,  iak  się  to  i  Kościołowi  Rzym- 
ikil^mu  nieraz  W  Dyspensach  trafiło.     Oh:  Diet. 
Hist:  T.  IIL  Art:  LwtAcr  pag:  227,  w  przy p.  Q.* 
R.  S.  T.     Akta  w*  tey  mierze  przywodzi  Bofsuet 
^  Históite  des  rdridt:    deś  Egl:    Protest:  T.  I. 
P^g-  ^58 —  286.     Składai§  się    z  5  szttik:  I.  /n- 
striictioy  quid   D.  Martlhus  Bucefus^  apiid  D* 
Martinuni  Lutherum  ^t  PhiUpputhMelahchtoheH 
sóllicitare  debeat  y  ti  si  id  ipsis  rectUm  videbiiiŁry 
apud  Ehctćreffi  Suidnia.    Ddtum  MbtsingHtDó^ 
Ihinicd  pdst  S.  Cdtharińańi  1539,    t  poflpiieinr 
r     PhiUppuś    Landgrajfius  Hafsid.  IL    Cbnsulthłid 
Lutheri  et  hliórurh  super  Póligamid.  Dtiium  Fit- 
tenibergce  die  MerciiHi    post  Festufri   S.  Nicolai 
1559;     Marthinus  Luther^  Philippus  Melahchton^ 
'      Mańińus  BuceruSy    Antontus    CorvihUSy  Adam 
[     Joannes  Łeningusy  Justus  Wintferte  y    Dionisius 
Melanther.  IH.    Jństrumentum  Ctipulatiónis  Phi^ 
Uppi  Landgraviiet  Margatithm  de  Sdał.    Akta 
te  były  ściśle   duszone  w  Archiwum  Ziegen-* 
TOM  n.         .  ti  haiń* 
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haiń^kiem  wspólnem  liniomHersen-KaridsIciejr 
i  Darmstadtskicy  •  Elektor  Palatin  Karol  Lud- 
wik zostawszy  katolikiem,  postarał  się,  źe  czcić 
ich  wyszła  na  publiczność  r-  1679,  resztę  po- 
tem wytawił  Xze  Haski  Ernesta  pomimo  tego 
iuź  OchiA  miat  ich  doskonała  wiadomość.  Ja- 
koż w  Frankfurcie,  g^  pas?,^^f9^^^^9lNy  vv  roz* 
mowie  mianey  z  nieiakim  Pawłem  Kriibbem^ 
która  ojiisuie  Hottinger  Helv.  .  Kirch.  Gefch. 
,T.  Ilf.  pag.  887 5  na  ten  przykład  odwoływał  się 
właśnie  na  owyrn  jjrzeieżdzie  do  Polski.  Cho* 
ciaż  też  w  Dyalogu  dc  poligamia  nie  przywo- 
dzi. Lutra  ,  przecież  z  pomienioney  iego  kon- 
sultacyi  wiele  mieysc  naswoy  model  przelewa. 

36. 

I 

Moliehantur  interim  in  Polonia  hftrtiici  n#- 
stio  qu(x  separationis  consilia  inter  Regem  Si^ 
gismundum  et  Reginam  Catherinam  l^erdinandi 
filiam^  gum  si  ad  finem  pevduxifsent  j  mag  nam  li- 
niverso  Regno  et  Christianre  religioni  securim 
inflizifsent^  Sed  adesi  semper  Ecclesice  suce  De- 
us :  gui  Hosium  excitavit ,    ut  istorum  conatihuś 

,  obyiam  eundum  efse  ęxistimaret :  et  Regni  Sena* 
tores  primo ,  deinde  ipsum  guogue  Regem  ad 
commune  hoc  guasi  incendium  exstinguendum  in* 

flammarei ,  qua  de  re  in  eam  sentdntiam  alicuhi 
scripsit,  y,  Totus  perhorresco  ^  cum  gum  consilia 
yyCapiantur^    et  gum  sint  hominum   co^gitationes  ^ 

'  y^audio  ,  gum  non  alio  spectare  videntury  guam  ad 
^^evertendasj  guOs  hic  habet  fortunas  Majestm^ 
^^Regią,  ad  existimationem  illiusj  guin  et  Regni 
^ytotius  salutem  lahefactandam  et  convellendam^ 
^^denigue  ad  multorum  animas  tam  facientiwn  ^ 
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iiąudm  cónseniientium^  in  prpfundunl  Uttratliri  di'* 
'^^mergendas.  Non  credo  quo d  ullus  fuerit  d  scehul^ 
y^pestilentior  hcereticusj  guam  impUfs  Ule  Bernar* 
i^dinus  dcHinuSj   qui  num  eiiam    Oeus  efset ,  aut 
l^nurń   litld   rerum    hurnanarum    cum  ^  ^t^t^rgerihiń^ 
„i/i  dubiuni  ausus  fuit    reyocdre   .   Hujus  tamen^ 
fjhominU  nefarii  consiliis  in  Patria  nostra   locui 
y^dari  dicitujr}  gua^  siguod  dbsit,   progirefsum   ha*    ' 
yjberent :  etiam  elemęnta  contra  nos   insurgetent , 
,;nectam  atrox  facinus  ferre  pofsent .  Totum  or- 
^^bern   co^ncitafemus  contra  n^s^^i  opinione  no^ 
.^ystrd,  celtrióir ,  certifsifnus  Regni    totius  inieritus 
\,segueretur.   Qąamobrern  guantuni     Regice   Ma* 
^jjestatis    Regnigue    totius  sdtutem   .conservatam 
i^cupef-ent^tdnturkenitereniur^   ut  łiis  pestilentis* 
i^^simis  consiliis  obviam  iri  gueąt ,'  quo  totus  ot* 
iybis  intelligat ,  gu(B  spdrsa  sunt  \efse    yanifsima  ^ 
jynsc   ulla  de  r^e  minus^  in  Polonia    guam  de  hoc 
iitam  eiecrando  fldgitio  .cdgiiatum  fuifsei  „    JRr- 
gice  guegue  ^  Majestati   dilięenter  supplicavit ,  vi 
Hascentis    rnaiimitia  0pprirnerei .    nec  aiires  ull0 
pacia  prceberetyedrum  turbulentis    consiliis^  qui 
Regens  et  Regna    perdere  non    dybitant ,'  ut  fdem 
Cdtłiólicąrn    simul  euertańt.       Resc;  in  Vita  Ho^ 
sii  Lib.  tli.  Cap.  YT.  pag.  252.      Ob.   i  Przypisćk 
55  j  przytaczaijcy  iedno  mieysce    Reszki,  gdzUi 
on. sam  Łarchn§ł  j  ie  Ochin  Króla  na  drug^^tif 
pierwszey  żonę  namawiał. 


Si 


X 


InuMio  eufh  Venetiis  in  Mófdviim  tt  in  Po-. 
loniam  venijsey  cumgue   litterce  Calvini  virulentce 
łbi  ęuoęue  euni  atti^fsent^    ei  Rex  Sigismuńduę 
Augustus  f  Patronorum  Sarnicii  ,  guorurn  jam,  in 
Simatu  et  opUdRśgem  magria  erat  aiiigńta^  j  ei 

Xś  iiid 
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qui  oppugrtatos  acriter  de  Trinitate  et  Padebap^ 
tismo  erroresj  gravit'er  fcrebanty  ać  nostris 
nomina  iriindiosa  Tritheitarum^  ^rianorwn ,  A- 
nabaptUtarutń  irnposuerant  persuasionihus  induc- 
^tusj  Anna  1^)64.  m  Conventu  Parczoviensiom* 
nes  e'Xusis  iUis  ttominibus  insignitos ,  ad  ezhli' 
urii  legę  severa  damnafset^  in  Moraviam  revertijse> 
Lubieu.  łiist.  Keform.  pag.  110.        • 


\ 


38. 


Hunc   igitut  aliosąw  perniciosis  opinionibńs. 
in  Polonia  grafsantes ,  Commendonus  cum  apud 
Principes  et   maxime    apud  Regent      redarguens 
crebris  sermonibus  ince/seret ,  tcnuit ,  ut  Senatus 
consultum  Jieret  ^   ut  ezteriharetici  omnes  a  Re- 
gno  abire  cogerentur .  Jta  Ochinus  excefńt,  Gra- 
tian  Viu  Gomraend.  pag.  154:     ISIon  dubitandum 
quin  Hosius  ethuic  mandolo  ^     (mówi     o    liście 
do    niego  Kardynała  Bororneusza  wyźey  przyto* 
czonym  ,  imieniem  Papieża  pisanym),     et  suo 
adfcctui  ąui  in  perseguendis  ab  Ecclesi»  Romana 
iiifsidentibus    excitatifsimus    erat  ,   satisfaceret 
omniac/ue  mfensa  adversusOchinum  molitus/ue^ 
rii.    BackjHist.   Autitr.  T.  VIJ.  pag.  507. 

Wyrok  Parx:zowski  7  Sierpnia  fa)  r.  1564 
dutowany ,  na  kazu?§cy  Cudzoziemcom  „  którzy 
„  dla  religii  z  inszych  Królestw  tu  dó  nas  zbiegli, 
„  aktorzy  się  od  powszechney  Chrzeźciańskiey 
„  wiary  odł§czy wszy  no w^  iak^źkol wiek  naukę 
„  około  .wiary,  tak^  w  osobności     iako  izbo- 

J4cy  datowany  imst    7,  Au^Uita.  T»jrwŁMi«  zitca- 


DO   BERNARDYNA   OCHINA  69 


„     rze,  tak    Słowy,iakoi  Pismem    poclawaię, 
„   w  5  dniach  po  S.  Michale  ustjpić;  ,/zriaydu- 
ie     się     w   oiyginale .  Polskim ,   i     tłomaczeniti 
Łaeińskiem    u  Ancuty   Jus  plen  :  "Rdifę :  Coth  : 
pag  :  64-— 77  ;  t^kże  w  dziele  tlędrzeia   Załuskie- t/pz^ 
go  i'Dwa  miecze.  Rainald  in  Annal:  Eccles :  ad 
^»»--  1564.  §47-T:  3cxi  part:  II  pag .  551,  przy^ 
iTodzi  tenże    edykt   ex   Conventione   karsariensi 
d:7     Augusti  1564:   Ut  omnes  externi   homines  ^ 
et  gul   a   Catholioa  Religione  aversi  nova  dogrrra- 
ta    nostris    huminihus    obtrudere,  caquc  sivę  pri* 
vatim  j  sive  publice^    tam    scripto  ^  ąuam  vivay 
proferre     aud^nt^    conUnuo    ex  omnibus   nostris 
ditionihus   ita  rmigrent,  ut  fieguis  pioysus  eorum 
ad  Calendas  Xbris  intra  finesnostrus  remaręat. 
Różnica  miedzy  temiedyktami  zachofizi  nnypr^od 
w     dacie     mieysca;        powtóre     w      wyrazarh: 
auniversali      Christiana -,  i  a  Catholrra^   ręligforte 
aversiy   tudziei    w   dalszymi   bliźs/.ym  terminie 
do     wyniesienia    «ię,Co   do    pierwszego,  trzeba 
wiedzieć  ,    że     tenże  sam    Seym    tr^-iał  w  Wi^r^ 
szawie    od   S.   Marcina  r.  1563.  do    ipo   Kwietnia 
r.  15645  toz  został  przeniesiony  doPaic/*  w^  na 
S.Jan,  iak  wyłuszcza   Braun  in  Catal:  comiliurum; 
iakoi    ustawy  obydwóch   mieszczg  s\cVol:  Łegi 
Jl   pag:  635:  seq:  "pod  tytułem    uchwał    Seymu 
Warszawskiego.     Względem    wyrazu     niekctoli- 
liow  ,  zamiast  niechrześcian ,  oczewista,  zó  pier- 
wszy obeymował  wszystkich  na  hurt  nSrnowier- 
cow,   iak  łotrowi  kalwinów,   tak    antytriuitary- 
nszow  i  nowochrzczeńcow;   drugi  ostatnich  tylko. 
Teraz  wychłodzi  na  wierzch  zdrada,  że  przy  wir.- 
dziony     od  Ancuty,   sciggaigcy    siętylko    do  me 
chrzeician,  w  kraiu ogłoszony, podemkniony  został 
nanaieysce  ogólnieyszego ,  który  wcze^-niey  był  do 

Rzymu 
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^zymn  posłany  %i  który  z  tamteyszego  archiwi| 
Wyicł  Rainald.  Na  tak§  zdradę  skarży  $ic  Hozy- 
usz  w  następuiacym  liście  dp  Kommendona  ,  pi« 
aanymd.  18  Listopada  tegoi  t:ok\x..  N^nmedio^ 
erem  ex  eo  dolarem  cąpiąl  guąd  audio  piumet 
sancturą  decretwn  Regioe  Mąiestatis  de  pellendis  m 
Regno  saltim  externis  ministris  in  convmtu  Pac- 
czoy^ąąsi  auctore  R.  D.  y.laturriy  ad  paucorurą 
qUoru^darT\  instantiam.f  ęf^e  nupąr  abrogatum  ^  vel 
saltirą  ita  declaratum^  ui  noLint  illud'  pertinere 
pfcetęrguąm  ac^^los  Trinitarios  ^  quasi  V(ir0  Suer^- 
meri  sivą  Sacrąn^enfarii  j  guin  ni  Lutheirąni^  guos 
tamen  efse  jam  paucos  in  Regno  dicitur  noą 
eęgue  sint  hreretici^  atgue  Trinitarii.  Quid  hoc 
€st  ali'ii  ^  qąam  hf^reses  alias  omnes  approhare: 
quandjguŁdem  sola  Trinit&riorum  eji^  gucedam" 
natur  ^  et  profligatur.  Hoc  laborarą  vidięo  Sa^ 
grdmąntarios  ^  ut  sic  minor esuo  periculo  cum  Po^ 
jpistis  manus  conferre  pofsint .  Uiinam  autem  effi- 
terę  gueat  R.  />.  f^.  uf  aut  nulli  pellęrentur 
Tąareticij  aut  omnes.  !\dęlius  est  enirą^  guod  i  psi 
mordecyit  se  iąuicem  y  et  comedant^  atgue  itą 
eonsunąarttur  ah  inuicemj  guam  uty  si  ąlterutrius 
major  ą'igMa  vis  erit  facta^  con^pirent  inten 
eej  factogue  sincretisTTjkOy  tanio  majorihus  viribus^ 
o^pugnent    nos.   qpp;     T:IŁ  j>aą:    aig[. 

39. 

ĄniYKęgierskiy  ani  Lubięniecki ,  nie  r.achuij 
Ocli  111^  Ą^  tłoHiaczo\y  Biblii.  Uroił  to  8obiq 
jKinp^eltaiibe,  nie  dbbrzę  Wyrozumiawszy  Sandi- 
uazą^  k^Ąry  Bitópag:  ^8  wyliczywszy  za  Węgier- 
•kioi  prźlekładaczów  Ciblii,  potem  przydaie: 
Pr  eter  menora%os  in  PinczQviorum  censum  yenie- 
h/UĘL  loannes  a  Ląsco*  HutempOites.    Lisnumifiąsj 


i 
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Stattcarus,  OchinuSy  Blandrata,  Mcintus  ^  Cro-^ 
viciusy  ThenaufluSy  Fitrelinus  y  Brelius^  Grcgorius 
PauU.  Prdcz  Ugo  Ringeltaube  wystawnie  S9bie  , 
iakoby  Ochin  iakiś  długi  czas  vt  Pinc7owie  ba-> 
wił,  i  owszem  ie  tp  miasto  służyło  mu  w  po-, 
niewi^rce  za  stały  jirzytułek.  Beytr:  zu  der  Poln  : 
ivelt:  Kirchen:  und  Gelehn  Gesch:  II  Th:  pag  :  1)4. 
Omyłka  Ringeltauba  ro?.krzewiła  się  pomięcizy 
uczonemi,  z  których  liczby  Clement  w  J]ihl:  cur: 
et   crit:  T:  IV  pag:  19«.  Ob:  Przyp:  następ: 

Ostatnie  okołicznojci  ^ycia  Ochina.  naydo- 
Iładniey  podał  Lubienieeki:  Conabantur  guidem 
eum  nonnulli  NobileSyUtpote  decrepitum  et  pium 
ac  modeftum  senem  retinere^  et  a  Regę  permis' 
sionem  manendi  in  Regn^  jure  hospitii  ei  impe- 
trare  .  Sed  ad  cunctas  eorum  persuasiones  respon- 
dity  Magistratui  obediendum  efse:  et  iterum:  Ma- 
giftratui  se  obedire  velle,  etiantsi  sibi  moriendum 
sit  in  campoj  vel  in  sylvis  inter  lupos,  j^beuntem 
peftis  PinCzoviće,  aliqąapłvm  retinuit.  Qu4ł  correp* 
tum  *  Philippoviiis  Ule  nec  mgtuensy  nec  dc  di  gna* 
tus  in  domum  suam  recepit^  fovity  et  ei  minislra- 
t)iL  Pro  ąua  insigni  humanitate  ^  ifn  ei  grnfins 
egit'  Philippovi  frater  y  gratias  age  Deo  ^  qu<^fl  te 
dignum  fecerit  y  ut  Ochino  in  tali  casu  henefa^e' 
res.  Amifsi^  peste  duobus  filiis  9t  filia  ivftitutum 
iter  in  Moraviam  supremo  vale  ad  dicm  ad- 
venfus  Domini  et  congregationis  omnium  fidelium 
undigue  in  eo  fratribus  dieto  ,  persecutus  ^  intra 
tres  hebd&madas  SLavoni(B  dieni  obiit .  IUst\  Re- 
form: Pol:. pag  110 — 1 1 1.  Myli  się  GriiŁiani ,  ie 
Ochia   amarł  z  .  powielr^a^  i  ze  wraz     z    nim 

i.mas- 
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ufnatli  wMorawie  iona  i     dzieci.   Cum   in     pUi 
MoravŁce  pago  a  yeteriamico  ho^picio  ąf^fit  accep^ 
tusy    ibi  senez  f  e/sus  cum   uxorę ,   ac  duabu$  fili^ 
akus  filioąue    uno  pefte  interiit^  Vitą  Commend^ 
P«g-    134  —  BUlJinger    vjr    liśpię   pisanym   d.  ao 
Kwietnia    r.  1565,  przytoczonyin  od  Hottingerą 
Hdv:  Kir  eh.  Gescfy.  T;  |ll    pag,  88f  wspominat 
p  jfrnięrci  Ochmą,  miawjrzy    q  ^ięy    doniesienie 
od   Krata     Poktor^  Cesąrskif^gp.   Cł^d  u  Lubią- 
nieckięgo  yy  nazwisku  wsi  Mora  wskiey  Slavonią 
nawet  Bayle  był  postrzegł,  i  chciał  mieć  Slaviovią 
ut    sup;  pag:5iż5.  Schelhorą  Ergiitzl:  J;  m  pag; 
?p6  pisze  Schląka^.  Zdaię  mi  się  bjdź  potwarzę, 
po    rozsiekał  Beza  o  zebraiiych    przp^z    Ochiną 
wielkich  dostatkach:  Qchinus  ab  ip^is  etmm  Pa^ 
piftis    repudiatus   familia  non    meefiocri  sumptii   * 
circumducta;    tandem     obiit,  tam,  inops  et  e^ens,  . 
scHicet  cui    nec  peter e^  nęc    accipere  unguam  re^ 
ligio  fuerat^    ut  plus  sanę  ręłiguerit  hąeredibusl 
ąuan\    boną     collegii    no/tri  pc^s  pofsideat.   In 
jEgift :  prij^a  Bfzaę  pa^    ij.     '  '      .    .      '  -^ 

(Fali  icius  ii^  Wfb  Biblioth;  Par:  V.  pag:    ^4(5 
rr  Recenzyi  soka^ań  drukowanych  po  nięmieckii 
w   Neyburgu  r.  15^5, takie  o  nich  i  o  Ochinie 
Zdan^.      daię:  stinf    breves,  ęt   nervosce,  et  satis. 
orthodoza, ,    ita ,   «c  qjii  ęas  l/egit ,    longe  aliłer    * 
oe    ąuctore   fudjicmtifrus    sit,  ąuąniilli,  qui  eiwi 
in   numer um  bJas^hąmorurUf   ątąuą  at^eorum  r«- 
ferunt^  et  ccelum,  terra  miscentes ,  _  ex  pio   vtruną 
irnpium,    aud^nt    procudere?     Podobnież  obronę 
lego  bior?  5cv4Yiu8  in  Obsery:  Hallens:  T:  V.  Sa- 
Jig:  T;  li  Ausp:   Confy/it.  ^ąg:  422  i  §75,  Arnol^ 
jfppt?;      //l/i;   'Ę:  ą  pą|:  3^0,  l^iiffo  oię    płacze 
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pad  tem,  ie  pisma  iego  9^  nazbyt  rzadkie,  i  ie 
nikt  nie  bierze  $ic  do  ich  przedrukowania.  Be- 
zy na  Ochina  wyrazy  §g'  te:  Sceleratus  Hypocrita^ 
jirrianonan  Clandeftinus  f autora  pofygamice  de- 
fensory  omnium  Christana  relijgionis  dogmatum 
iH^or^  eo  tandem  ftudacias  erupitf  \Łt  sua  por* 
H^nta  in  publicum  ęderęt.  In  Bpiat.  ad  Dudit:  ut 
fupc  pag:  11.  ob:  do  tęgo^  powyższe  przytoczenie 
z  listu  Bezj  qi  >  tamże    przy  p:  yill. 


4? 
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Ochinianos    pocatos     lęgimus   a  Befnardina 
Cchino  ,     lialo^  apostata  Prąnciscanoj  quos  Cor 
^ucinos  voćanu  Resc:  de  Phal:   et  Ath:  pag;  37* 
ptoli  niewysGzegoInia  ich    Wędow^iak    dwa:    Ż0 
yr  opatrzność  nie  wierzę,  co  iest  samę  treścig  I^et 
|(»twa;     przyczem     dopusczai^  wielości  żon. 


•  * 
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WAWRZENIEC 
G  Q  Ś  L  I  C  K  I, 


Ildbywał  «i|uki  w  Akademii  Rrak^wskiey, 
^^ razem  z  Dymitrtm  Solikowskim  Arcybisku- 
pem Lwowskim  (a)  ,  ai  dofzedł  do  Stopnia  Mi- 
strza Filozofii.  Paley  doskonalił  się  we  Włoszech. 
Język  Grecki  dobrze  umiał:  w  stylu  Łacińskim 
celował.  W  Teologii, Filozofii,  Astronomii,  oraz 
mauj^ach  wyzwolonych »  niepospolicie  był  bie- 
głym, (b) 

Napisana  w  Pad^irie  k$i§ika:  Dp  Optijnm 
Senatora  wsławiła  go  u  postronnych:  zaleciła 
Oyczyznle  (c).  Gdy  Zygmunt  August  w  r.  1570 
zsyłał  ppwtQri|§  Kommifsy^  do  Gdańska,  pn* 
liieważ  iu£  Gollicki  sprawował  urz§d  Sekreta* 
Iza, a  trzech  ich  z  I$^aacellary|KrolievKskiey  Romi- 
mifsarzom  do  pomocy  przydawano ,  więc  zo- 
stał powołany  do  tey  usługi  razem  z  Kasprem 
Geiszkąu  Opatem  Oliwskim,  spraw  Pruskich 
doskonale  świadomym  ;  i  Piotrem  Royzyuszem 
sławnym  Prawnikieai(d).  f^urricke  ,  nienawistny 
Polakom,  przypijwszy  każdemu  znich  łatkę, Opa- 
tpwi ,  ie  mu  więcey  świąt  smakował  niż  Ołtarz, 
Jloyzyuszowi,  £ę      ipu    ile    z  oczów   patrzyło, 

nasze*   . 


(#)  Grattmą  ełtam  ago  Lauzenth  Godicki  Pasnaniensi  Epf^eop^, 
fum  quo  in  studio-  Cratot^iae  cret>i.  Solik  :  in  Teat:  ad  Cale; 
Cpmmeiit;  de  reh;   goąt .    ab  Excefsu  Sig;   Auc. 

W  Swrow;  in  Seript :  Elo^ioVltL  Ob;  l»rxyp:  oty  i  Smr.  Ot«y- 
mał  stopień  Bakalarza  w  Akademii  Krakowskiej  podług  J  P .  Soł- 
tykowicza  pa?:  5c)8  r.  i56i  za  Rektorstwa  /nkoba  Górskiego. 

(c)  Con«<ni7ptis  do  Optrmo  Senator©  magno  indlcio  &  elegant? 
*•?.  I"  *  libris,  ©mnium  oculos  in  se  convertIt,  >iainque 
"bi  ad  dignitatea  aperuit:   Tre/er    Fit.    Eppor  Poznań:  Id:  6'ta- 

(d)  List  Zygmunta  Augiuu  u  Frydwalda  119  Asp:  C  5. 


n 


WAWRZENIEC  GOŚLICKI         f5 

naszego  Gorlickiego  zowie  ladąco  Ktnonilc  (e);  s; 
czego  sam/go  znai6  ze  nie  miał  mu  nic  wvraźnego 
zarzucić/  Nienawistnym  ząi  stał  się  Gdąńscza-: 
nom^le  pierwszy  o  nich  się  otarł;  poprzedzi- 
wszy Kommissarzow  z  pięciu  roine.mi  KfolewskiO 

jni  rozkazami,  (f) 

Stefan  Batory  po  swoiem    wytępieniu  na  tron 
zlecił    mu  urz§d  Kanclerza    Sif  dmiogrodzkiego 
Pod  tern  panowaniem  otworzyłe   mu  się  nayob- 
pzemijeysze  pole  okazywama  rządkiey    do  spraw 
puljlicznycli    zdolnośpi^    lecz    też  od  trudów    nie 
wytchnął-    Przez  cały^  czas      wyprawy      przeciw 
pdąń8Czanvom  znaydpwąl  się  przy  boku  Rrolew- 
ikimi  ze  za»  wpynę   częste    przeplatały   iimowy , 
niezostawał  bez  c»ypny ,  z  roinemi  RoJlegamiież- 
dzfC  raz  (g)  i  drugich)  do    Bydgoszczy,    toifdo 
Gdańska   (i>.  Wszakię    zaufanych   w  bogać  wie^ 
swolem    mifspzan    nie    potrafiały    żadne  pośre- 
dnictwądo    ugody  nakłonić,  ani  pierwey  zupo- 
ru  spuścili,  aż  dobrze  przytąrci  orężem  Króle  w- 
skim.  ile  do   zaszłych  w    oitatnich  dnii-c  h  r.  1 577^ 
iikładoMjr    (k)  Gpśhcki  przyczyr^iął    się?    niema 

Ppd  rokiem     1578  Heidenstein  fOiW^^gf 

'    łiaaer  (m)  W8pominai§:że  Kroi  po   uspokoiemią 

^ę  Z  GdaAępzanami,  gotui§c  woynę  na  Moskwę^ 

obesła  wszynkich  sgsiedzkiph    Ksi^żgt ,  miano, 

.   wicie 

fi  ni^:9e9chr,  DmUz:  pag:  aSg. 

I  GralmA:' Qtsch:Danłz:T:U^9i:   lyj. 
)      Grał:     uł    *up    p)ig;  %^^. 

(h)  Jd:     pag:    266. 

(I)  Jd:    pa/c:    a8q-292. 

A)  Oh:  Lengn:  Gesck:   Preufsy  T:  ffl  pafi:  25l-a5,K"\ 
(1)    Mtr.     PoU  pag:  ^  l.A- 
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vicie  Augusta  Saskiego  i  Jerzego  Brandeburg- 
skiego  Elektorów,  dlą  pozyskania  pomocy  od 
przychylnych,  a  zapobieżeaia  przeszkpdom  od 
nieprzyiaiziłych.  Wprawdzie  ci  Dzieiopisowie 
Posłów  nie  wymieiłiai§;  wszakże  ponieważ  nad- 
grobek  Góślickiego  wzmiankuie  ii  i  w  Saxonii 
urz§d  ten  sprawoNyał,  nię  wgtpic,  ze  to  z  tcy 
^okoliczności. 

Batory  ci§gn§c  pod  Połock  r.    i^^ą  nie  był 
leszcze   pewny    zamiarów      Króla   Szwedzkiego 
Jana.    Dla  zbadąr^ia  ich,  znowu    na    Góślickiego 
padło    iechać  do  Szjtokholmu,  Król,  co  po   tey 
jBtronie  Plar wy  Tężało,  chciał  na  Polskę  zdobywać,. 
jco  po  tamtey,  odkązywął  Szwecyi.  Nie  było    to 
(3o  smaku  Janowi,  który  z  góry  przywitał  Posła, 
^e  nie  da  sobie  praw  przepisywać.     Goślicki  nie 
piog§c  go  w  tey  mierze  przeprzeć,  śmiało  się  z 
|iin^   ziyetował,  że   t^żiiego  Monarcha  niedopii- 
<ci[anisię  pod$i§ść,  ani  sobie  co  wydrzeć,  Piasecki 
Km§cił  wtj^m  razie  różne  okoliczności ,  kładąc 
r.  1582  po  pokoju  z  Moskw§ poselstwo  Goślickie 
go  do  Szwecyi,  razem  z  Doitiinlkiem  ^AUemanim 
Kuchmistrzem  Królewskim  i  Krzysztofem  War- 
$zewickim,  o  oddanie  Estoi^ii  czyli  zamków  Jriflan- 
tskich,  podchwyconych  w  czasie  woyny  Polaków 
z  Moskalami  (n)  .W  sąmey  rzeczy    dway  ostatni 
wpon^i^nionym  celuidzdzili  do  Szwecyi  5  wszak- 
łe  żaden  z  Historyków  Szwedzkich,  ani  oprócz 
9anftgo  Piaseckiego  z  Polskich,  nie  przydaie  do 
nich  Góślickiego;  n^weti  tamci  nie  towarzyszyli 
fobie.  War,szew^cki  zlozował   Alemąniego, .  c^dy 

Król 


(n)   Chrón:  pag;  ^1% 
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Król  Jan  Icrzy  wił  się  na  użycie  do  siebie    osobj 
niższego  rzędu  <o) 

Po  poselstwie  od  Króla  na  siy^    pruslii    w 
Chełmnie,  z   Woiewod^    Brzeskim     Słuiewskim 
r.  1580   odbyteni(p)^  zwaliła   się  na  Goślickieg6 
.kłopotliwa  pienia   z  Ksi^żęt^ifni    Brunswickiemi. 
Zeszła  była  bezpotatónió    r.  1575  Zofiat     córkai 
Króla  Zygmunta  I.  żona  Henryka  Ksi§iccia  Brun- 
swickiego,  zaczym  nayprzod    sioftry  iey  ,  Anna 
polska  y  i  Katarzyna  szwedzka  Królowe  ,•  zaczęły 
upominać    się^    0   iey     wnioski  h    potym    Stefart 
Batory  rozpattżywfzy  się  ^  'prawach   Rzeczy- 
pospolitey,    na  iey  imię  tej^ie  pu^cizi^y  dócho« 
dził .  Ponieważ  Stanisław  Cżarnkowski  R^feren- 
darz  Koronny  ,  niegdyś  od   Zygmunta    Augusta 
zmarłey  Księżnie  do  rady  przydany^  zabrawszy 
i   zawieruszywszy   iey   papiery  (o  Có  był  s§dzo- 
ny,   )  ledwo   ich  kilka  oddała  przeto   GośUcki, 
nieopatrzony    w     dostateczne    dowody,  niidk§ 
odpowiedzi§  zbyty  został    w  Brunswiku  od  kśij- 
ięcia  Juliusza  pasierba  Ńieboszti.  Atoli  r.  1584 
na  nowo    musiał  się    trudzić     do    Magdeburga, 
gdzie    iuź  urzędownie   przez     wyznaczonych    z 
izby  Elektorskiey  sędziów  miał  by  di    sporroze- 
znawany.  Król  nastawał,-  iżby  nie   wiUai^c  go 
w  matactwa  prawa  Rzymskiego  ,  rozstrzygniono 
publicznem      p«dług    zobopolnych    Traktatów. 
Goilićki  teł  stosownie  do  tey  zajady ,  przekła- 
dał K^igiętom  iak  nieprzyzwoitość  podcifganim 

udziel- 

(o)  Oh:  Dmlin:  Schwtd.  Geseh:  T:  W  pag:  ii5-n6.  Mefteniulia- 
icandia  illupr,  T.  VIII  pag;  GS.Puffend.  inłrod .  T:  III  pag;  49 
Locreniiuza  Hut:  Suic  pag:  4oo.  BieU.  Kr.-Polfp.  72^  HeideJnl: 
Comm:    pa^:    198.  '  - 

(jp)       Ltn^:    Pr»B6:  CrMch  Ti  Ul  pag.   36C. 
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nd/aelnych  Monarchów  pod  miejscowe  ustawy, 
tak  i  słuszna    obawę,  zęby  ićłi  na    zaWsze     od. 
zwigzkow    z  sob§  nie    odstręczyli . '  Brunswiko- 
wid  wyHiegow  sziikali,  poszywai§'c  s|ę    zdania-' 
mi   JuriskonSultow :    oprócz  tego    pieniaczenli 
wnioskami .  rzecz     wikłdi ,  to     wycif  gai^c     od 
KróloWey  Hatarzyny    zakładu;  to    wprowadza* 
i§c  na  wżaiem  żałobę  o  mai^tek  pierwszey  żony 
Zygmunta  I.  Barbary  Spiskiey ,  którey    wnuczk^ 
i    iedyn§;  dziedziczka  /była'   małżonka  Juliusza  y' 
Matgrabianka  Brandeburgśka;  oW^zem  drlaprze* 
gryzienia  Króla  mieszali  w  to  księstwo  Siedmio- 
grodzkie, iakoińegdyś  do'mu  Zapolich  dzierżawę. 
Po   pierwszych    pismach ,'    zdpadł    wyrok  Sub^ 
ddegowanych  ElektorskicW ,   storfoWać    się    dd 
pr^W^  cywilnych  5  ale  gdy  Król  takoWym'  s^denl 
obrażony ,  Eiektorovfi  Saski^ntU  Augustowi  przy- 
ostrzejszym     listem*    dotkliwość   swoię    oświad- 
czył forii  całkiem  od[  W'£systkiego  tiśPun§ł  się:p(> 
iego  też  śmierci    śyti  iego    Chrysiyan    nowef 
delegacyi  dd  Cesarza   wypardłey  nie    chciał   ei^ 
^odi^ćy   a  tak  zawiesiła  się  (c^    aj^raWa. 

'  Już  dąwho'  powszechnie    mmenfanie    «§- 

dziło"  Goślickiego'    godnym    nay wyższych   sto- 
pmow  ;  i  gdy    Zamoyski  w  r.  1578    zkierowaf 
Podkanclerstwo   na  Jana  Boruch  o  Wskiego  ,  obo'*' 
wiązanego  sobie,  głos  zaś  publiczny   kilku     za« 
śłużeńszych  mianował,  nieprzeinilczywanb  Go-' 
ilickiego .Takie  s)amo zdania odezWało się  r.  1589 
za  nastąpieniem  po  Boruchowskim  Woyciecha'' 
Barano'vskierga.    Nafv^et  .  przygataiaao    Zamoy* 

skiemui' 

^^  Hikdeaft :  Rer :  Pal  pa^ :  aoS^  atC.    1^7.  li^ 
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skiemUy  ie  do  urzędu  dobierał  nie  tak  żdąlnyck 
iako  po^olńyćb  sobie:  ani  iłIa*€zego  inne^il 
inin§lGoślickiego,  naukę  ^  wyinow§ ,  poselstwa* 
Uli  sławnego ,  tylko  że  on  mai§c  swoie  zdAnie, 
nie  ślepo  gi§I  śię  t^  cudżem.  (t).  W  tym  roku 
96  Lutego  podpisał  idę  Gorlicki  na  umowie 
względem  Portowego  Gdańskiego  yt  Rzędzie 
przytomnych,  Jeszcze  tylko  z  tytułami  Dziekana 
Krakowskiego,  Płockiego,  Sędomirskiego  •  (r) 
Prawie  w  ^rob*  wstępował  Batory,  ki^dy  ge 
przecie  w  ostatnim  roku  życia  swego  1586  p^ 
śmierci  Marcina  Białobrzeskiegó  Biskupstwehk 
Kamienieckiem  (s)  i  Opactwem  Mogilskiem  (t) 
nadgriydził . 

W  b^ezkrółewiu  ozdobił  się  Goślicki  no* 
v§  chwałę.  Obrady  Ronwekacyine  to  rozt^rka*^ 
mi  o  wiarę  ,•  to  \^alkami  między  sob;:  możniey- 
szych  za  wichrzone  ,  na  warunku  zabezpieczenia 
pokoju  różnoi?*iercom'  prawie  się  r^ały  ,  Biskupi 
nie  2fe^^alai§c  na  nie,  opuściH  mieysce  obrarf*. 
Za  ich  przykładem  poszedł  był  z  razu  Goślicki: 
ale  skoro  mu  przełożono ,  że  takowe  całego  sta- 
nu duchownego  od  świeckiego  odszczepienia 
się,  mogłoby  podać  w  wgtpliwoić  uchwały  Sey- 
mowe,  przedłiiżyć  bezkrólewie  y  rozi§trzy 6  nie- 
nawiścią poświęcił  osobiste  względy  potrzebitf 
oyczyzny,  i  powrócił.  PrzyicN;ybył  od  Senatu  i 
Stanu  Rycerskiego iako  Oyeiec,iako  Zbawiciel 
Rzeczypospolitey  (ii) :  podpisał  ustawy  Seymow# 

tam 


(r)    W  Edfcyi;  Łengniclia*  Trdctaim  pęrtcrii  pig*  119* 

(t)  We»  :  kor:  T:  I  pag:    73 

(t) '  Starow ;  w  Monum  :  pa^  44i  .... 

(a)   Aiix'Q*  (Camenacensu  ,  utrum  eligendum  sit,Ticit  teipsnip   X 
a«l  illoa  Tcrersua  ta]iqviiii   Pater  Patria •  salutatus ,  ae^ro  ąiudśaa' 
primo    po<teą  tanien^rdcesnii^stibsc^att,  adfecta  conditiono  pr#<«' 
ptar  W^ii"^  paoia.    6oiik;Jk«r;  Fol;  Coaun:   p»s-  «^ 
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SMo.  iedeii  t  duchownego  Senatu  •  Nabawiłd 
go  td  gorzkich  nd  Seymie  elekcyi  kłopotów  . 
Biskupi  2  Prymasem  óstrd  mjui  wyrzucali  wypar* 
tie  się  Chrystusa ,  i  zdradę  swoiego  Stanu .  Je* 
den  Sohkowśki  Arcybiskup  Lwo>tski,  będ§c 
i^gd  M^trdpoht§9'  sadził  za  iak§ś  przyzwoitość 
piat§  słów  za  nim  odezwać  się  ^  l^cz  ani  oń 
go  usprawijedliwiał,^  tylko  żebrał  pobłaienia. 
(w)  Di§sał  śięi  Rzynt;  długd  też  odpychał  gd 
od  wyższych  do^oieństw  (x).  Nal  Seiymie  elfek- 
cyi  Biskupi  skromniey  stawili  się ,  ^/wszystkie 
uchwały,  przestai^ć  na  przydaniu  ostrzeżenia 
przeciwko  samey  Konfederacyi ,  podpisali,  ł 
GośUcki  od  nich  się    nieodłfczył;   ^) 

Foaiewiaż  dd  żadney  $tt*dhy,'  nd  które 
w  dwczas  td  domdwa,  td  obca  duma  naród 
roztyWałaj  nie*  wiązał  się^  tern  był  spośo* 
bniey^ym  tozterki  i^dnać;  Gdy  Gorkowie,  riic 
znayduifc  mieysca!  na  sfzopęf  dznaćzdnego 
do  SY^oiey  myśli,  zbliżali  się  pod  nięz  równie 
ośmielanym  na  g  wałty  umysłem  iak  gotowym 
<»rężem:  Zanioyski  też  ze  jwoiemi  przeciwitd 
nim  wyst§prił  5  2  obu  stron  czekano  tylko  ,  żeby 
ktoś  pierwszy  dał  hasło  do  mordu  i  tzezi ;  oit 
wraz  zdworma  świec  kie  mi  Senatorami,  Stanista* 
Wem  Szafrańcem  Woiewod§  Sędomirskim  i  Mi- 
kołaiem  Firleiem  Kasztelanem  Bieckim  wszedł* 
szy  w  pośrzednictwo  I  zaspokoił  te  burz^  (z):  tak-* 

że 


(w)  Solilc;  Comnent:  nagr  f83*i84.' 
(i)  Tina:  Chroń:  pag:  S5j  edit:  Cra««' 
(y)  Volr  Le,;:  II  pag  xo88.  $    6: 
Ci)  H«jrd:  &tr :  FoJU  pa^:   25a. 
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ye,  g^  Prowincya  Pruska  upierała  się  do  obiei 
lania  Ilróla  niepr2ystcpować,po>kiby,  iak  mówili^ 
uszczerbku  ich  prżywilejovr  nienaprawiono^ 
który  to  wyraz  znaczył  tyle  ^  że  chcieli  pod  wspóli 
ń§  glowg  różne  ciało  śtanoWić ,  alboWifem  vvy- 
ćięgali,  aby  nowy  Rról  osobno  im  przysięgała 
znowu  Senat  zlecił  mu  ułatwieni^  zatargi .  Szła 
dosyć  uporhicJ;  Goihcki  iednak  trafił  na  ^l-odek^ 
|)ez  narus4criid  węzłil  iediidici  polityćznejr  kze- 
tzjrpospoJitfey  j  dogadzai§cy  Prusakditi ,  Wyiaittife- 
1^  iiia  wyraznem  prawam,  iż  potwierdzehife  ogól- 
',  Hc  swobód  Koronnych  razem  obeymoi/^ało  przy^ 
K  Weie  sczególnyfch ieyj  części  (a).  Wszakże  nigzb jr^ 
^  te  złe  niezgody,  przemagałd  wszślk§  dobrych 
łibywatelów  liśiliiość:  wnet  naród  rozbrćicił  się 
I  ha  dwa  Seymy  elekt yine:  Gośiifckiemii  tfeż  hi« 

'  zostało  tylko  do  iednego  z  nich  przyi^tz^i  iic. 

ł^oszedł^  itik  j^zymski Kato ^  tam,  gdzife  iHrlękizjr 
^         pozór  dobra  Rzeczypośpólitey  updtfował  j  |JoŚzedt 
tAzfem  źa  krwi§  dawnych  Krc$ldvir ;  ctał'rckf  Za» 
inoyskiemii,  aiiii  kierowóily  przyitżtlię  dlaiilegb^ 
^  aili  Wstirzymywiiny  pdmi'cci§    uraz ;  kreskował  z 

ńim  ńa.  Zygniunta  III  (b).  Py-acbwSł  bez  ode- 
tćhnićńia,  iikład^ł  Ptitm  cbhventU  ż  l^psłańii 
)  Szwedzkiemi  (c).  Podpisał  ponowiono  oi ranie  d* 
5^9  Pazdzifeniika  w  RriikowiS  (d);^itał  ód  Śianoi^ 
Króla ,  wieżdżai§cego  do  ^tolić^  ^  na  Kazimierzu; 
>  Jirzytomiiy  był  ifego  kofoh^c^i  ;  hdkdmeć  utwier- 

dził na  iegd  ^łówiS  Koi'onc  hie  tylko  zi^wat^ciefn 
|>aktdw  Bęclzińśkich   (2)  j  lecz  ieśzć2:e  i  iiajf^bić* 
)>         ieniem    óktdpńeinu  przypadkowi  j  któryby    był 

notrfe 


;i)  Preufi;  Gcsch.  T^IY.  pig:  17-18; 

;b)  Heid,  pag:  :i%c, 

(fc)  V6I:  Leg:    T:  li  p«g:  iibU; 

(8)  Ibid:  ptfg;  i^^i. 
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nowe  klęski  ścijgacł.  Prawdziwie  było  to  wiel- 
kie   s;£C£cście,  że  po  utnówieniii    pomienione- 
go   Traktatu,   do'    odprowadzenia  Arcy    Rsi§ic- 
cia  ^axyTniliana  na    Slask  ,(  gdzie,  tenże  iako 
iuź   zupełnie  wolny,  miał  go   potwierdzić y)  wy* 
prawiono    go    z     Mikołaiem       Zebrzydowskim 
Starosta       Krakowskim.    Albowiem    gdy    Arcy* 
księże  spotkawszy  za  granica  Niemieckie    woy* 
ska    wzbraniał  się  przysięgi  wykonać,    Zebrzy^ 
dowski  częścią  zi§trzony  niedotrzytnaniem  wia« 
.ry,  czc^ci§   z  boiafni    odpowiedzialności,    kno*- 
wał,    wyszukawszy     okazy§  ^przemówienia  sif 
z  nim,  wśród  zwady  płatnic  go  szabla ^  ą   byłbj 
to     niewiele    myśląc    wykonał,  gdyby    nie    od- 
wiódł Cioślicki ,    wystawuigic  mu^to      okropnś 
skutki     wściekłego     przedsięwzięcia,      to     pe- 
wność,    ie     Arcyksijźęcey     ietkomyślliości   nie 
zechce     Cesarz  popierać,  iak    się  i     stało   (e). 
D/iało   się     to  »r.  1589.    Piasecki     przy    tey 
pkazyi  wspomina  Gpślickiego  ieszcze  Biskupem 
Kamienieckim^'  wszakże    Konstytucya     Seymu- 
tegoż   samego    roku  kład§c   go  na  czele   Kom- 
Hiifsyi   do  poprawy  Prawi   Trybunałów  (f) ,  iuł 
go  nominatem  Biskupem  Chełmskim  tytułuie; 
tak  się  też  sam  pisze   w  Hście  do  Papieża  Piusa 
V..za  Kanonizacy§    S.  Jacka  z  Warszawy  Ł   15 
Marca  (g):  za^  na  Synodzie  Piotrkowskim    d.  s> 
Pazdzieruika     iuż  Biskupem.    Postąpił  na  Prze- 
my slskie  r.  1 59 1    h).  Na  tern  krześle  zasiadał ,  gdy 
na   Seym    r.    1596  zięchali  byli  do    Warszawy 

Legat 

., — .  ^ ,'  o  .        ^ 

(e)  P»*a»;  Chroji :    pi^g  :.j6. 

(f  Vol:    Lci;:  T:  II  pa^:  1137 

(g)  U  Sewerjna  Yit :  S.  Hfac  :  pag.-    aSo 

(h)  Const:  huius;  Bfaoi:  pi^;  ii  ta  fipki:]  Cktls:  K«ki«l     paf: 

'  770- 
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Legat  Papieski  Henryk  Kardynał    Kaietaiii  tu* 
dżiei    Peseł  od  Cesarza   Jan  Biskup    Wrocław** 
tkiy  zagrzewać  Ptfłakow  do   związku  przeciwko 
Turczynowi,  iStany  dla  lepszego  porozumienia 
tif  z  niemi  y  Delegacy§  pod  Janem   Zamoyskim 
Kanclerzem  Koronnym    wyznaczyły.'  Wypadło 
na    Gorlickiego    pdnosić  obydwom  Posłom  iey 
odpowiedzi y  które  zawsze  krążyły  oVoło  nitbeZ'* 
piecieństwa   oburzenia  na  Polskę  przemocnego 
Sf^iada,  bez    pewności  dostatec^iego   wsparcia 
od   innych  Monarcho vfy    szczególnie    tez     bes 
zaręczenia  Stanów   Rzeszy   za   Cesar/a ,   ile  do*' 
ly wotnika  tylfcf>.  To  iedno  przyrzekano,  nieprze-' 
puścić  nieprzyiaciela  gdyby  się  tędy  do  Węgier 
'  przedzierał.    Kardynał>  acz  mu  interesa  nieśmy 
w  smak,  naychlubnieysze    o    narodzie  naszym 
mniemanie  powzi§Ł   Zdumiewała    go   wspania* 
la  gościnność ,  a  ieszcze  więcey'  up^^wszechnio- 
na  nauka.   Nie    wydziwowywał    się    iak  wieli- 
było  gotowych)  na  iego  mowy  odmymędrszych 
Włochów  ułożone,  równie   ozdobne    łacin§    % 
iLopyta  odpowiadać:  niektórzy  ich  i  gasili. ,,  Za^* 
,,  moyski,  (  słowa  Piaseckiego  y)  celował  prędkę^ 
91  powążn§y  gładk§  wymowa:  gruntownie  posia- 
ny dał  wszelkie   polityczne    wiadomości,   i   gdy 
9,  8złt>  o   przekonanie )  prawie     nieprzepartecii 
-przyczynami  dosad7ał.  Goślicki  miał  rzadki  dar 
f,  ięzyka,  dowcip*  wesoły  i  uprzeymy ,  rozsędek  ' 
99  obeymuifcy  |.  nayobszernieysze    wywody  po- 
9,  rzadnie  w  treść  zbierał,  gruntownie    roztrz§- ' 
9,  saf,  zręcznie  wyłusczał.  Nie  schodziło,  i  Xano- 
5ł  wi    Tarnowskiemu,  Podkanclerzemu  Koron- 
3>  nemu,  na  bystrem  przeniknie niii ;  lecz  będąc 
f9  obowiązany  Królowi,  któr^  sprzyiał  Austrya* 
t}  kom,   umyilnit    się    uchylał,    ie  się  rzeczy 

F3  ni* 
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,,  nie  na   ich  Voło    obracały.  „  Niecą?  ow  Kar^  . 
dyn^  za    grimic^   wyznav\ał,  ze   iiigdy  nie  był- 
by się  spocJ/.iewrtł    zastać  Polski  w   lak  wysokim 
st.i4)n;ii    oświecenia   i    okrz0«ania"  ( 5 )    jakiego 
by{    świadkiem. 

Obiecywał  sobie  Goślicki,  podłu«f  zasług  - 
i  starszeństwa  w  Kapłaństwie,  Biskupstwo  Ru* 
jawskie  po  Hieronimie  Rozrażewskim ,  zmaiłym 
r.  1600:  zwłaszcza  źe  i  Krakowskie  przez  śmierć 
Rard^nała  Jerzego  Radziwiłła  wakowało.  Lecs 
Jezuici,  kiórzy.  u  dworu  szafowali  dostoień- 
s  wami,  iaaory  to  obrócili.  Krakowskie  padło 
jiu  iclł  przyiiiciela  Bernarda  Maciejowskiego, 
Łuckiego,  który  nie  dawno  darował  był  na 
Kóilegiuni  Lubelskie  miasteczko'  swoie  dziedzi* 
czne  tliodec;  Kuiawskie  narzucili  prawie  gwał* 
tern  J  anowi  Tarnowskiemu  Podkanclęrzemu; 
potrzebnemu  dworowi  do  ważenia  powaći  Za* 
moyskiego.  Dopiero  ^o  Tarnowskim  okroSo  si^ 
Poznańskie  Goślickiemu  (i).  Zarobił  on  byt  na 
niechęć  Jezuitów  gorliwości§  swoi§  za  Akade* 
mif  Krakowsk§,  któr^,  gdy.  ci  przybysze 
podsadzeniem  pod  iey  ł>ok  w  samym  Krakowie 
szkół  swoich  r  wyigać  z  iey  gniazda  zakrawał)  ^ 
mcitiie  w  iey  obronie  stan^:  naywiccey  zaś 
musiał  ich  rozgniewać,  ie  iakiemuś  fałszowi 
podetknionemu  w  uchwały  Synddu  Prowincy- 
alnego,  pod  Prymasem  Karnkowskim .  r.  1589 
w  ł  iotrkowie  odprawionego,  śmiał  wzręćs 
zaprzeczyć.  „  Oycze  S.  !  (  pisał  tak  do  SyxtA 
V : )     Aliademia      Krakowska ,     Mistrzyni    po* 

bożności 

P)  'V'm:  ia  Chronr.pag.  iSy-iSS.  Ten  T«rnowiki  !był  łierbtt 
Rohci,  t  Fafiifłii  piwsąrey  «!<:  od  Ttrimwi  w  Kuiawach  nad  Go- 
pif^m.  Zildłó  mi  «ł>;  o  tym  prcestrzeds,  gdyi  wielu,  iak  i  aatt 
T!«t«r,  zJ»go  pr««^/wai4   Tania w#ki«.  * 


G  o  Ś  L  I  C  K  I  «5 

yyboznpści   i  wiary  prawdziwey     Ratolickiey  w 
^ytem   Kró^estwie,  gorliwa,  wiei^ua,  mgiły  nie 
^zachwiana  w  uszanowaniu  Stolicy  Rzymsliey, 
„  użyteczna    Kościołowi    i   oyczyznic  wydawa- 
li uiem  ładzi   do    usł|:ig  ich  zdolnych,    Nd    wie- 
„liow,    iak  też  przy   łasce    naywy/-szego*i    po 
,,  dzii  dzień,  zdobi  sie  tenii  chlubnemi  zaszc/y- 
„tąmi.    Była   i  icst     Tiaygł^.wnieysz^    tama    od 
^,  itórey  się  zawsze  Racerstwa  odbiiały,*   Uińra 
^  I  wstrzymywała   ich  zapęd,!  wstrzynuiie.    Nie- 
j,  iLtórzy    z    oycow     towarzystwa     Jezusowego,  , 
,,  bydź  może  że  i  chwalebnem   uwiedzeni  prze* 
^,  sadzaniem    się,   iey  prawa   i  przywileje  nad- 
^  werężać     usilui§:     Wasza    S.  z    prosb  ich  sa- ' 
^mych,    do  siebie  iako  namiestnika    Chrystu* 
,,  sowego.  i  naywyźszego  w  tey  mierze  sed^óego 
„  podanych,  lepiey  to    raczysz    wyrozumie wać; 
^y  atoli  wyci§ga  po  mnie  moia  ku  3 ego   swietey 
^  Stolicy  wierność  i  powinność,  iak  nayrzete^niey 
_,,  w  tey   okoliczności'    Wasz§  S.  objaśnić,  o  to 
^i§błagaj§c«  żeby    każdey  stronie    godziło  się 
9,  zatrzymać  swoie  prawa  ,  iak  i'  wypełniać  obo- 
^,  w]§zki.    Akademia    niechay   tachowa    szkoły: 
^'Jezuici    niechay   się    zostan§  przy  powo^anitf 
wyćwiczenia  się  w*pobożnoścl^  niech  żyi§  zsob§ 
9J  W   Zgodzie,  niech    każdy  swoiey    uczciwości 
•y  przestr;Kega:  owszem    niechay    sobie   naw?a« 
^  iem  do    dobrey  między  Itidźmi    sławy  poma^ 
j7  gai§.    Była  wzmianka  na   Synodzie    o  ich  -/a- 
9,  targach,   ale    wypadł   wyrok     za     Akadeniig, 
ąj  utrzymuifcy    i§  nienaruszenie    przy   iey   pra* 
„  wach  i  zwyczajach.  Teraz    zai  słys/ę,  iakoby 
9, coś,    niewiem    co    takiego,    miało    wnWść  w 
9,  uchwały  Synodalne   na    iey    krzywdę,  ^/asza 
ly  Sw:,  zechce    dobrotliwie  zapobiedz,  aby  tu  w 

koście  e 
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t^y  Kościele  i  Rzeczypospolitey  zgorszenia  nie 
I,  sprawiło  ,•  oraz  bydź  przekonanym  ó  Akade- 
,,  mii,  ie  w  gorliwości  Q  wiarę  S.  nikomu  pier- 
„  wszeństwa  nie  ustępuic.-  Polecam  mnie  *0y- 
,,  cowskiey  Waszey  S.  Dobrotliwości  Z  Mogi- 
„  ły  d.  1 7  Lutego  1590  (  4  ).  ,i  Tym  Listem 
tyle  pr/^wi^dł  Goślicki ,  że  Papież  nie  potwicr- 
dzit  ustaw  Synodu,  az  oczyszczone  z  ow^go 
przypieku  (5). 

Schodzącemu  z  Biskupstwa  Przemyślskiego, 
należał,    według    zwyczajów    duchownych  1    od 
Macieja    Psirokońskiego    następcy^    półroczny 
dochód.  Żartobliwy  Goślićki  z  razu  nibyto  skrzę- 
tnie o  fiwoie  się  upominał,  lecz  potargowawszy 
się,    nakoniec    spór    temi  słowy  %     uśmiechem 
uci§ł'.  ,,  Przystałoby  też,  żeby  tłuścieyszy   opa- 
sał 'się    z    chudego  ?    „      i  nic     nie     wzi§ł    (k), 
Dyecezyc  Poznańska  obi^  d.  16  Lipca  r.    160 1, 
Mowy,   któremi   witany   był  iak  od    Kapituły, 
tak  od   JezuHow,  wyszły  z    Druku  (6).    Rz§dzil 
tę  owczarnig  lat  sześć  i    miesięcy  blisko  cztery. 
Krótko   przed  śmiercią    przybrał  sobie   Koad)u« 
tcfrem    Andrzeja    Opalińskiego  ,  o  którym  mówi 
Piechowskie    źe  choćby  i   Opalińskim  nie  był, 
•wartałby    naywyższych    stopni   (1).  Potym  pra- 
wie tylHo  tyle  ieszcze  żył,  że  miał  sposobność 
ci§głe     dowody    wierności  dla    Króla  ,  łagodze- 
niem Kokoszanow    zapieczętować  ^m);  lecz  X\ 
raz§  nie  tak   szczęśliwy ,   iak  bywał:   wniósł  dii  ' 
grobu  okładem  siedmdzie&i§tletni     starzec  smu- 
tek   z    niezgod    i  klęsk     oyc^yzny    (u).    Umarł 
' ^  w^ 

(k)    Łar>icn?  in  VIt:  Prtrok: 

(I)     Coniuc;.I»»f:    Chełm:  ob:  Rzep:  VIt :    Praes:  T.Hptg:  ł47« 
(m)     Nie»:   kor:  T:    U    pa«;  277. 
'     iA     Ti«^     nudf^Tohrh  Srptuafrenorfó  mofor   i^wida  Sfnectui0m   StB^ 
rrtwoUki  zac  (Utnagenarius  fere  s^Mta  ^ . 
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w  Ci§iynic  r.  1607  ostatniego  PaźclzierniVa  na 
gangrenę,  która  nayprzod  pokastawszy  się  na 
prawcy  nodze ,  potym  daley  rozszerzyła  się 
47).  Bibliotekę  iego  Konwentowi  Douiinika- 
jiow  Płockich  odkazan§|  Bzowski  równo  z  zło* 
tem  szatruie  (o),  , 

Na    pocz§tku    wspomnione  od  nas    dzieło 
iego  o  Senatorze  (8),  które  przypisał  był    Zy- 
gmuntowi Augustowi  ,♦  wyszło  nayprzod  w  We* 
necyi   r.-  1568;    powtóre    w     Bazylei  f.    1595. 
Real  "przekłada    pierwsze  •wydanie  nad    drujrie 
(p).   Janecki    obydwa    chwali  ,  ale    z    rńznjch 
miar;  tamto    z  piękności  papieru  i  kształtności 
liter 9  to  2  poprawy    druku;     twierdząc     iedno 
iak   drugie   rządkiem   za  granicę ,    rzadszem  w 
Polscze  ^qV  Odylsworth  to  dzieło  przeiłoniac/y  ł 
xi»  Angielskie  i  w   Londyn  e    wyHał.  W   cz>^tey 
i   ozdobney  łacinie  malule    Goślicki  wcale  roz- 
sadnem  piórem    obraz  prawdziwego    Senatora^ 
lakim    powinien    bydz  z    przymiotów,   iak* od 
pierwazey  młodości  do  tego   stopnia   sposobio- 
nym przez    wychowanie,   iak  ^ię   zachowywać, 
IW   urzędowaniu,   na  czem  w     radach     swoich 
zasadzać  się,   do  iakowego    celu    ie   kierowiić. 
Wcłęgago,to  w  rozważanie  powodów,  stopni, 
zamiaru  towarzystj^  ludzkich,  istoty  i  kształtów 
'  rzędu ,  własności  władz   w    nim    potrze  bnyrli, 
rozmaitych  tychże  czynności  i  stosunków ,  na- 
iLoniec  przyczyn   kwitnienia,    iakó  też  upadku 
Rzeczypospol^itych.  Co   się  tyczy  rz^du    oyc7y-' 
^egO|  okazuie  go  złożonym  z  Monarchii,  Ary- 

tto- 

(o)  Himc:  Prdp:   pag:  97   m«//#   auro  aestimatam* 

(p)  Science  da    Gouyero:  T;  VIII   pa^:  769. 

(^  H«r«   fiitclier    P:  lY  pag:   ^.  94.  # 
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stokracyi    i   gminowładztw^.    Tu,    fllbo   g<>    łu-s 
dzi    liiewc/esna .  miłoćć    swoiego    kraju,     albą 
wstrzymuie  bojaźń,    że    niedołężny,  ( iak     po-| 
fpolkie  wszystkie  różnych   czasów  i  rozmąitycł^ 
trąfunkowych    zdarzeń    kiepai^iny,  )    zaleca  za 
nąydoslonalszy ,     który      szczę  slivyię,       owycl^ 
txzech  pierwotnych  pożytki  w    styoim  :^.wi§zku 
poł§cz^ł^a  przyvyąr  unika§ł.  Zatym  uwielbiai§c 
Polskę    iąko'  siedlisko    prawdziwey    -wolności, 
postanowienie  iey  polityczne     chlulji  za    wzór 
sprawiedliwego  panowania ;  wszakże  nie  roztrz§t 
sa     w  szczegółach,    czyli  podług     przyzwoitey 
miary  i  wagi  każdy  z  owych  żywiołów  w  wspól- 
ny ten  zbiór  wpłyngtj  iżby   całą  silnia   HStoso- 
wanemi    ciężarami  w  równi  trzymąłfi  się,  żeby 
moc  iey  wewnętrzna,  o  w  to  ,  że  tak  rzekę,  duch, 
dai^c^  iey  poruszenie ,  a  niai§cy  bydź  dzielnym 
wr  trojakim    ^zględzitf,  prawodawstwa,   wyko- 
nyi^ącti^a*,  ą§dovvnictwa ,    byłą  do  ti^kich  czyn- 
t^oici    dpskpnąle    usposobioną,  zęby    sprężyny 
4okłąc|||ie    utniarkowane    i  nawząiem  zhaczone 
'nie  ścieralne   się,  powszechnego  obrotu   nie  ta- 
inowąły,   albo    pskakiyy^aniem  ną    bok  nie   roz* 
3Lrzclivvąfy  się    ną  rozmaite  skutki ,  lecz  sforne 
Vfr  .sątn   raz    współbrzmienie  wydawały,   arii   h€j» 
-yyet  ocenił  yy^^pier^y^szey  zasadzie  okropney  chy* 
by^  że  imię   narodą   ograniczało    sąę  do  samey 
szlachty,   resztą  zai  mieszkańców   b^yłą   prąwift 
za  nic  lic^on*^.  Gdyby  Opatrzność  przeniosła  gq 
była  ^0  tey  ną  nieszczęście    iuż  p.ożnęy   pory,, 
kiedy  Polak  \y  cistf^tnim   ^chu  swego  politycz- 
nego życia ,  błędy  mą.mi§cey  przpdków  swoich 
^olhości  po|[ravyiałi    kiedy    $tan   Rycerski  sam 
Qk/zę^ui§c     własn§    pp.ejiioc^    rozprźęątrzenia^ 
gmi^p Władztwo  ,      ^^o^ii^ai^c^     ^iędzy    nię.mi 

monarchia 
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fnotiarch]§  do  ąił  obydwóch  wzmacniał ,  pra- 
"wrodawstwa  wszechmocność  od  popędliwó^ci 
hamawał,  wykonyw^ctwa  dzielności  nadsta** 
vriał}ten  to  rz§d.byłby  «|^rawiedliwiev  ,  i  pew-? 
pie  z  słodśzem  uczuciem  ,  ow§  pochwał§  uwień« 
czył.  Rozgadał  Starowolsici ,  ial^ęby  wydał  byt 
i  ińigie  dzieło  De  bono  cive ,  a  wystawił  w  nim 
obywatela  takiego ,  iakim  sam  był  (r).  Wielu  toz 
twierdzi,  przecici  ksifżl^i  nikt  nieog1§dał.  Je^ 
den  Jauocki  dobrze  postrzegł,  ie  Goilicki  w 
eamym  swoim  Senatorze  dotknął  powinności 
obywatela  i  chc§c  aby  dobry  Senator  był  razem 
i  dobrym  człowiekiem^  i  dobrym  synem  oyczy- 

-         ^)- 

'    *  I 

Wi^pomniana  U  tegoż  Srarowolskiego  ,  Gor- 
lickiego Orano  pró  Statu  Sacerd^tali^  nie  iest 
inna  9  iak  połarkuszowa  pioyra  do  Króla  odDu* 
chowieństwa  Korpnnego  na  Seymie  V\>rs?a* 
^skim  r.  1^86  (9)-  Wy«zł^  pierwszy  rąz  z  postula* 
tami  OnUfus  Ecclasiaitici  i  mow§  Bolognętego 
Nuncyusza  Papieskiego,  wydanemi  w  Boznaniu  u 
7ana  Wolraba  r.i585»  przez  Jakuba  Crzezpickie^* 
ge,  Kanonika  Poznańskiego,  Sekretarza  I^róle^ 
wskiego  w  ćw:  (t).  Krom  tego,  znayduie  «ic  Yf 
Zbiorze  Krakowskim  r-  1632  różnych  pism  w 
inateryach  ^poro W  .między  Etanem  duchownym 
i  swieckiin.  Poiyiedział  i§  Goślicki,  spraWui§c 
na  pomienionym  Seymie  od  Stanu  Duchownego 
deputacyf,  z  pomyślnym  skutkiem ,  który  wiccey 
ieszcze  należał  zręcznym  iego  zabiegom,  niż 
:  ,  Kra. 

(r)  Nłcr     Kor;   T;  Ilpa^    377.  Rwspii;  ia  Vjf  Prati.  Tł  II  pic: 

ł43,  Kraa;  w  Zbiór;   Wianom.-  T;  i  pgg;  5a6.  '  ^ 

W  Rare:  Biicli;    P;  1H  pag:  01  ' 

(t)  Kara-  Biich:  P.-  I   pag:  fe. 
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Krasomowstwu.  Odaiosla  oklaski  niezmi€riie  od 
strony  za  któr§   8tawał<  Chwali  ij    Staro  wolski. 
Jezuici   w  powinszowaniu   mu    Biskuj<«twa  Po- 
znańskiego pod  niebiosa  wynoszjjCió)..  Lecz  sam 
Goślicki  nwaiał  i§  za  płód  skwapliwy,,  któremu 
vdo    rozróżnię cia  i  ukrzepienia  się  zeszło  na  po- 
trzebnyjn    czasie.    Swietnieyszy  wymowy  itgó 
zabytek  pozostał   w  powitaniu   imieniem  Rad  i 
Stanów  Koronnych  Króla  Zygmunta  111,'wiei- 
dżai^cegb  do*^  Krakowa    (u),  który     Drukarnia 
Ziazarzowa  r.  1587  na^dopcłaienie  zbioru  swoie- 
go  dziejpw  i  Pism    tycz§cych    się  elekcyi  tego. 
Króla   wydała.  Nie   mógł   tylko   poczciwy  czlo* 
wieki  i  ^  swoiey    cnocie    własnego     sumnieuia 
świadectwem    zabezpieczony,    tak  wspaniale  i 
męinie  nowemu  swemu  Królowi  z  obrania  iego 
tłomaczyć  się,  iak  wtey  tu  mowie  Goślicki;,,  Zło- 
f^  tern  i  srebrem  iakim     nie   przyciągnąłeś    naS' 
9,  do    siebie   Wasza    K.  M.  Prywata   żadna  nie 
fy  zgwałciła^  ani   schołdowata,  ani  posromociła 
„  poćzciwycłi  animuszów  i  ięzyko w  naszych.  Czy- 
fy  tle  serca  i  ręce  nasze  s§  przed  BogiemiR.  P' 
jf  nasz§:  iainie  w  oczy    sobie   iako  ludzie     po- 
91  czisiwi  patrzyć  moiemy.  Duch  niebieski,  nie 
9y  duch  świata  tego ,    elekcy§    tę   w   nas  spra* 
ff  wował:  serca  i  oczy  ludzkie  obwionęwszy  tam 
y  ie  obrócił,'  gdzie  nie    bywały:  do    tego  też^ 
fj  którego   nie     widziały.    Magnum  erat     chaos 
jyinter  nos  et  tei   przekopy    kamienne,     wały 
9,  morskie ,  skały  nieprzebyte  okryły  nam  były 
9,  Wasz§    K.     M;     przecie  iednak     zakryć  nie 
ff  mogły.  Słynie  daleko    cnota.    Prędki  lot  sła- 
f9  wy    dobrey.  Otośmy  przecie    naleźli    Króla  i  ^ 
r  Pana  ze  krwie  Panów  naszych,    Królów   na- 
ii  szych;  oycow  oyczyzny    uaszey.  Dogodziliś 

my 


\ 


G  0|Ś  L  I  C  R  I  ^   $1 

^y  my  "ktemu  w  obieraniu  Pana  i  Króla  woley 
9,  miłego  Boga,  który  z  natodu^i  iczyka  swego 
yy  kaze  ludowi  swemu  Pana  sobie  obierać  t  do- 
.,  godziliśmy  oyczyznie  naszej ,  ."która  sie  radu- 
^  ie,  patrzjc  na  syna  swego ,  na  krew  Panów 
jj  swoich^   Krolow  swoich ,    dobrodziejów  swo- 

„  ich.  jv  ' 

iJaley     chlub?  przed    Królem  świetność, 
daru,  który  z  tak  wspaniałey  ku  sobie  chęci na- 
, rodu  otrzymywał,  razem    zagrzewai^    goą  na- 
iladowaniem  sławy  przodków  swoich,  iako  też 
uiszczaniem    powziętych    o    sobie    nadzei,  w 
wzaiemnem  wywdzięczeniu  się  wspaniałość  oka- 
zać-  „    Tu  na    tym  mieyiscu     żywot   od  Pana 
^,  Boga   matka   Waszey  K.  M.  wzięła:  tu   nam 
„  też  owoc  żywota  i  ey  Wasze  R.  M.   Pan  Bog 
„  oto^  przy  wrócić  raczył.  Nie  straciła  nic  Polaka 
^j  z  Jagiełowego  plemienia,  za  morze  ie  daleko 
^,  wysławszy,  owszem  wygrała,  iż  za  biał§  płeć 
,,  męskiey    dostała     Niechayże  ten    oWoc    po-^ 
^,  mnaża  riamPan  Bog  ńa  wieczne  czasy  w  oso* 
,,  bie  Waszey  K.    M  ^  abyś  napełnił     błogosła- 
yj  wienstwem     Bożym    nijB   tylko     Polskę ,  ale 
yf  świat  Chrześciański,  tak  iako  też  przodkowie 
f  Wasj^ey    K.     M.    napełnili,  iż  nie     masz    w 
99  Chrześcianstwie  Królestwa,  i  Państwa  ,  które- 
9}  g<>byś  się  Wasza  K.   M.  powinnością  iak^  nie 
fj  dotkn§ł,  i  dotknieniem    nie   pofaibowat   n^k 
9f  swoichvkrwi§  plemienia  i  rodzaju  swego.  Po* 
9,  wołał  Pan  Bo$[  Wasze  K.  M.  na  Krolenwo  Pol- 
9,  skie  z  matki  Polaka:  przyiechać  raczyłeś  swoy 
99  między  swe.  Gościem  tu  nie  iesteś^  tyle  ile  lu- 
99  dzi  widzisz,  w  każdym  z  nich  łaskę  i   dobra- 
7i  dzieyętwa  przodków  swoich  upatrować  będziesz, 
99  za  klore    oni   wdzięczność    swfi   powolność 

Waszey 
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Waszey  Ę..  M,  a  onym  tezsw§  łaskę  Wa^za  R. 
^y  M.  pokazowąć  będziesz  raczył.  Nie    masz  na 
^j  świecie  czymby  sobie     Monarchowie    miłość 
9,  a  poddanych    pręd^ęy    ziednać   mogli ,  iaką 
,^  łask^  i  dobrodziey3tvvem  •  Na  gotoweś  tu  żniwo 
^,  pri^yiechał,   zażywać   prędko  będziesjp    raczył 
^  tey    miłości  i  szanowania  w  osobie    swoiey^* 
„  które   dawno   pr^^ed  tym    Wl^szcy  K.  M.  iako 
,1  potomkowi    swemu  zgotowali  i  zostawili    oni 
,,  święci  Jagicłowie,  Waszey    K.  M.    przodko- 
wy wie.  A  ieili  sam  ieszcz^  przymnaiać  tego  bę* 
,y  dlzie$Zy   w    czym  my    nic   nie    wętpiemy,    a 
99  gdzież  możesz  na  świecie  szczęsliwiey  żyć,  i 
,9  słąwniey  panować,  iako  tu  ?  Jest  Polska  ,rzec 
,y  tak  możemy  9  iako  8rzodek(ce/ifrum  )  Europy, 
0,  a  tać  to  iest  perła  '  świata    dobrego ;    z  tęd, 
^,  gdzie   chcesz  możesz  sam  wey zrzec:  na  Wa8z§ 
jy  K.  M.  także  sławnie  panui§cego  nayprz^dniey-* 
^/szeinay/.acnieysze)  i  swiatłośeiniebieskiey  nay* 
9,  bliższe  narody  mogj  patrzyć;  z  panowania  Wa- 
99  szey  fi.  M.  Pana  Boga  chwalić »  i  pociech  usta- 
9,  wicznych  zażywać.  Na  głowę  sw§  koronę  weź- 
99  mieszy  które    Naddziadowie,    Pradziadowie , 
„  Dziaciowie,  Wujowie  Waszey  K.  M,   sławnie 
99  nosili.  Ludowi  też  takiemu  panować  będziesz  9 
99  który    starożytnością  i  szerokością    ięzyka  ża- 
9,  dnemu  najrzacnieyszemu    narodowi    miieysca 
99  nie    postąpi.    Tu    wiara  .  przeciwko     F9nom, 
99  stateczna;    tu  miłość  przeciwko  oyczyznie  go- 
9,  r§ca:  tu  cnota  i, sława  nad  wszystkie  kleyno- 
9,  ty  uay droższe  w  poważeniu  by wai^  Dzielności 
9,  i  męstwa  nie    przypominam:    każeszli    pytać  9 
91  dowiesz  się.  Powieć  Tatarzyn ,   Wołoszyn,  Tur- 
99  czyn,   Moskw icin,  i  wiele  innych  nieprzyia- 
ii  ciol   lioronnych:  sromach    się  będj^  prawdy 

po- 
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powiedzieć,    doznśsż  iey   saiti^   giy  do    tego 

>9  przyidzi^.     ti\e    tia    takim    placu ,  i  vr  takim 

jy  krole$t^i€*   Stolicę   osicfdziesz^  gdzie  owo  tyl^' 

^  ko  kramy  Ucza^  sho  łatki  prżedai§:  ale  w  tar 

fj  kim  królestwie ,  którlf    iest   murem   i  szczy* 

yy  tern  Chrzeźciańskim  państwom'  od  nieprzyia' 

yj  cioł  krzyzći  swif  ti^go:  tu  f  ni^  będzieszli  proino*- 

9,  wał)  a  iiieprzyiaci€fl    poWabi^  niebo    sobie  | 

,y  swe^u  Rycerstwu  zUWzcIy  budować  będziesz: 

99  tyle  ofiar  krwawych  Pogu  swemu  na  kaid§ 

99  godzinę  oddaWaigi^)  ile  ^oW  i  ięzykow   Po« 

99  gańskich  wygładziśit  ^  imie   Boie  i  chwałę  ie« 

99  go   święta   blużni|cych.    Wstępie  tedy  szczę* 

99  śliwie  i  foltUnAi^  Ad  Sitolicę  od   Pana    BogA 

>!  tobie  pr^ezrzanę  i  zgotowana:    wezmi  szczę*' 

99  śliwie  sceptrum  w  rękę  swoię9  abyś  rzędz^  lud 

99  Boiy  9  przez  onego  sai(nego  tobie  porucźony. 

99  Czyń  dosyć  yło\€y  i  t^stami^ntowi  od  Pradzia* 

99  do  w  9    Dziadów  9  i  Pf^żodkow   inych    swoich 

99  Rrólow  Polskich^  tobie  zostawionemu.  99 

Przydybała  śmierć  Gpślickiego  wĆeiśnie 
nad  dziełem  do  powołania  iego  Biskupiego 
stosownem,  przeciwko  błędom  nowych  wiar 
od  Kościoła  Rzymskiego  odszczepionych.  Pia* 
•ecki9  sławny  potym  Biskup  Przemyślski,  któ^ 
ry  w  poczętkach  sWoich  bawił  się  przy  iego 
boku  9  na  niedokończonem  rękopismie  czid:<^ 
wynurzenie  rzewnego  ialu  ż  utraty  szanowne-* 
go  łaskawcy  umieścił.  Z  puścizny  Piaseckiego 
dostało  się  do  Biblioteki  Załuskich  (12)9  któ* 
ra  takie  posiadała  i  drugi  rękppism  Goślickie* 
go  9  zawieraięcy:  Zbiór  pism  i  dokumentów 
po  części ,  Autentycznych  w  sprawie  Brunswic- 
kiey  (15).  Wiele  iego  łacińskich  wierszy  trafia 
aię  przy  róznych  obcych  księgach  9  ieszcze  wię^r 
cey    musiało    się   pozawieruszać.    ,Starowol8]^ 

wspomina 
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wspomina   o  rozmaitych  w   wszelakim  rodzaju' 
(14). 

Opisui§LC  sławny  nasz  wierszopis  Szymon 
Szymonowicz  przytomnych  gości  na  weselu  Pio- 
tra Firleia  i  Jadwigi  Włodkowny  r.*  1599  (u), 
wskazał  był  zacnego  tego  Biskupa  po  wyborze  ^ 
naycelnieyszych  cnot  i  przymiotów , '  iako  to  po- 
bożności ^  dowcipu  9  nauki  9  wielkiego  doświad- 
czenia, stałości  umysł  u  y  prawdziwey  kraju  mi- 
łości (w):  w  iakiey  chwale  wystawnie  go  własna 
lego  iycia  świadectwo.  ' 

PRZY- 

»  — .. 

{a)  JvAa9wmf  wipiimU  noPśUi  Pmttś^  •aniśsęhanilin.  O.  i5aa.  iS 
CaUnd:  Marł:  Te  wiense.  pod  imieniem  uczniów  ^ńo— 
nideM,  sdaią  ti«  bydi  iego  umego,  nawet  i  podpiiał  tWma 
końctt  pri^  oiddsieiiijm  rymie  do   Piotra   Firleia*  - 

X    (lĄ    Religio,    ingenium,    Untam   nec    deftcit  uaiia 
ReriiBi,  aiiiauu  for^s,   tartna   amor    patrisw 
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mnes  dfgniiaw  et  prasertim  Magistattis  p» 

blici  cUstribuebantur  arbitrio  Zamoyscii  y  qui  fa* 

ctus    Cancellarius  ad   Ficęcancellariatum  a  sglM" 

Tnijsum  contra  omnium   0xpęcuuion$m    promope* 

rifecerdt  Joannom  Boruchowski^  etpostistum  intrM 

brśve  tempus  ezstinctum  Albertum  Baranąwski^ 

non  alio  merito  ,  nisi  quod  fuerit  ejus  Amanilensis^ 

et  ptopterea  fidelior  et  mbseąuentior  uti  obstrio 

iior  j  ipsifuturus  fidfse  sperabatur.  AUoguin  ade^ 

ranf  tunc  in  aula  Regis  tanto    Magistratu  hahi^ 

liore^  nemp0  Stanislaus    Ofsowski  ReferendariuM 

Regnif  vir    gravitate    murum   et  legum  peritia 

conspicuusy  Laurentius  GoiUcki^  humaniori  lite-^ 

ratura  et  eloquentias  laude   ac    legationibus  ad 

exteros  principes  feliciter  peractis    clarus  ^  licet 

audacior  virtut\s  propria   fiduciai   tum  et  Pau* 

las  Zaicczkowski  genere  cuidem  par  Baranovio  ^ 

sed  maturitate  Judicii  et   condlii  ac    rerum  usu 

incomparabilis ,  ut  istos  in  tali  Magistratuum  par* 

titione  posthaberi  injuriosum  fuifse  ćammunis  o-> 

pinim  reputaret.  Sed    Zam^yscius  judicabat    eon-' 

sultius  for€  sibi  ^  si  in  eo  Magistratu  nonune  ąui-- 

dem   et  gradu  inferiori^  sed  potestate  fere    pari  f 

non  ctmulum  sed  colUgam^  eumgue   tantó  bene* 

ficio,  sibi  demvinctum  haberet.^  Et  Rex  illius  viree 

giiam'  maxime    augeri  stabilirigue    volebatj    ut 

guęm  unicum  rebus   ex  voto  suo   in  Polonia  fir* 

mandis  esse  idoneum ,  nempe  virum   magnij  so* 

tidi^  eśbriigue  eonsiUi  videret  et  periculis^  gum 

metuebatf 
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metuebat^  guceąue  jarri  proJiime  imminehani  op-^ 
punendum  designdreti  Pias.^  Chroa:  pag:  13« 
£dit;  AnŁverp: 

Pracipuus  moderator  fuit  i/tius  conćordicś' 
etan  tractaretur  Boidzini  in  confiniis  SilesicR  per 
Legato9  utriusgue  partisj  Laurentius  Goilicki 
EpiscoptŁS  tunc  Cameneceńsis  non  soluni  disertuś 
sed  et  bmni  poUtica  scientia  inftructifsimus.  Piasi 
Chron:  pag:  74. 

3. 

Ćardinalis  autem  Legałus  licet  nonnihU  of- 

fensus  propter  $uam  Legationem  secus  guąm  op^ 

taverat ,  ezpeditam  y  splendor eni  iamen  hospitali^ 

tatis  et  cuttimrem  ąuarri    puiaraty  ggntis     ni^reni 

laudauiti  et  ctmi  ptimiś  ddmirabatur  eruditoruńi 

eopiamy  qui  ejuś  orationem^     longo  studio  insi-' 

gniorum  liomaś  elógu^nUcś  LdHńe  dććiorum  ela* 

boratam^  eżtemporalis  respońsi    elegantia  aufua^ 

banty  et  nonnulli  ąuperabdnt  Prcecipuus  duteni 

jftdt  illius  deliberationh    moderator  et  rationuńi 

Regni  Polonice   cffsertor^    loanńes     Zamoyscius 

Jirchi  canceOarius ,    qui  eloguentid  Latind  gravi 

et    protppta   insigniter   ezcellebdty      et    poUtici 

status  rationes  tam   piene  pofsidebaiy  ut  facile 

alios  ex  diverso  ratiot^cinarites  ćonvinceret.   Alius 

fuit  Laurentius    Goślicki    Episcopus  tunc    Pre- 

misUensis^  ,qui   nomine  illius  consefśiis    responsd 

CardinaU  et  Legatis   Casaris  dabat ,    disputatio^^ 

num  omniufri  argumerita    excipiendo  y  et  singuld 

ńon  minMs  scite^   quam  argute  difsolpendoy  ui 


/ 
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er^  t/ir  eruditus^  aa  eloquens^  et  cumprimis 
ingenio  ammńo  et  liheralu  Adfuii  et  JoanneB 
Ydrńówshi  minor  Cancellarius  regni^  et  ipse  acri 
tngenioi  sed  cum  efset  Re0i  obUgatiór,  ahstine* 
hot  caute  impugriandis  ratiónihus  Austnacorum  I 
buibuś  Regent  Amperuius  fauere  stiebai.  Pias^ 
Cliróh:  pag:   i4d. 

Smckijsime  et  Kedtifsime  Pater  . ; :  •  Acade^ 
fkia  Cracoviensis  in  Regno  Polonite  pietdtis  et  Re^ 
tigionU  Caihęlicd  Magistra  ^  scmper  fąit  Ecclesice 
iJeij  et  Reipublicce  Siminarium  ^  Śedis  jlposto^ 
Uc(z  Roniand  culiriii,  istiuś  gloriet  hareditdi^ 
kkm  a  rnultts  śtculis  ad  kceb  usguk  tenipord  bum 
majcimd  Eccł^sice  et  Aegni  Hujus  utilitate]   inte^ 

?*  re  'cons'ervavit  ^  et  ktiam  nunc  pef  D'ei  grattam 
onseirvdt,  Ud  gutahm  ut  hcec  soldy  in  hah  Urbś 
Regid  Reęni  priniaria  praciputirn  siohic^em  ha- 
ir^ticis  jjosuerit ,  ke  Uli  sedeni  licentiM  suce  ih  ed 
erigere  haluerint  Ouidam  ex  otdine  SQdetatiś 
Jksu  amutdttóne  fóriąjfsk  pid  ducti^  conantur 
korwji  jurd  ti  cóńsuktudińes  Id^ifattare  \  qUoa 
it  eorurń  łiieris  et  supplicatione  S.  V.  meliiii 
agnoscet  <  et  judicabit ,  cujus  soliuś  idnguanl  f^i" 
hąrii  CHrisii  rkctuni  est  judiciuni:  A  me  tarnin Ji\ 
'des  et  ćfficiutn  reguirii;  tik  Si  P'. .  aocedni  \  d6 
kdgue  kumititer  peidhii  ui  iiirtsijuk  iurk  ei  o^cid 
Ubere  uft  juBeat:  Mdiiedni  AcademicU  jurd  śudl 
maneat 
mter 
Śynoi 

jpiró  Acddemiciś   cdusd  sieiiij  iŁł  illoirUni  Ju)rd  ei 
'  Cehswtńdiąes  ilUbatoi  pernianidni ,   ćuin  *  iaiheń 
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pollen  nesńrnis  qiiid  in  Sytiodales  constitutioneś 
in\cri/)trrv   rfse   dicatur  ^  quod  jicademicorum  jii-^ 
ra  et '  procrogfatwas   perstringit.    Ne  id    scandalo 
sitin  Ecclesia  Dei.  et  in  Republ:  S.  f'^.  provideat  ^ 
et  ita  de  jścadcnna    Cracwiensi   sentiat  et  judi^ 
eet,  illam  in    hoc   Regno   ńemini   partes   prirhas 
inReligione  Catholica  tuenda  concefsuram.  Com^ 
mendo   me ,   et  ohseguia  mea  devotifsima  in  gra" 
tiam    5.  ^.    eamąue   Dóminus    servet    sanom  et 
incolumem.   Datum  in    Clara    Tumba   i8  Febru^ 
arii  j    ^nna  Domini    >5<)o.     Sanctitatis    F^estrce 
devotif^imus  et    obseąuens    Laurentius      OoSlicki 
Kpiscopus    Culmensis,    Mam    ten  list  z  rzadkie- 
go pisma  podanego    Urbanowi  VIII.  imieniem 
Akademii  od  zastępcy   iey  w    a^prawie    przecivr 
Jczuiteni:  Pro   Universitate  Generalis  StudH  Cra^ 
C0v:  contra  PP.  Snc:  Jes:  Cracovice    Referente  in 
Signntura    SS.  R.  P.  D.    Andosilla.    Informatio 
juris  et  facti,   Venetiis  ex  Typographia    fJicolai 
Mifserifii.   Fol:  S.    A,  Stn  2^-  obaczyć    in  Sum'"' 
mario  Nro..  2  pag:  18. 


P  mienione^  pismo  t^yraźnie  GoślicTcieg^t* 
wdaniti  sie  przyzniie  ten  skutek^,  ie  owa  Je- 
zuicka łątka  przy  potwierdzeniu  ustaw  Syno- 
dalnych wymazana  zostata:  Deinde  abhinc  an- 
nis  ciKiter  quadragintay  Patres  Societ:  Jesu  pa^ 
lam  in.  Synodo  provinciali  Petricoviaj  pro  suis 
schnl7\  Cracoina:  aperiendis  lab^rare  cceperunt^ 
authore  fjnodam  P,  ^rturo.  Restitit  Universita^ 
nostra^  et  cum  iUaynir^rsu.^  Clerus^  atgue  pos- 
len  L  urentwx  Go^licius  Episcopus  Culmensis  ^ 
mer  litcras  ad  feh  mem:  Siztum  V,  de  rei   veri- 

łatę" 
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iater- c^rtiorem  reddens  y  tfftcit-^  iii  cjuod  iń  \Sy^ 
nsdales  C^nstitutłones  irrepserai  in  PP.  faro- 
renij  et  tJnwersiidtis  prcejudiciufk  id  Refnie  Circa 
illarum  tonfirmationerh ,  expungereiur,  p«g:  3* 
To  potwitfdzenife,  ni*  zaśzłfe  iat  d:  li  Matcai  r. 
iggo  po  lisci«  Goślitkiegoj  dymienia,  ie 
ilonitytucye  gdziel  nifcgdzi<i  okrzesarie  i  popra- 
wione bydź  musiały:  aptaia  ti  emendaia.  Toź 
dopiero  wyszły  z  poi  pra.^y  ż  tatirri  tjrttiłeni: 
Consiitutiones  ei  Dścrttd  ćóridiid  in  Pr'ćvincialŁ 
iSynodo  Gnesńensii  (fudni  Illmus  ii  iiliverfnus  D: 
t}.  Stanisldus  Karńkowski  Det  gradd  Arohiepi'^ 
scopus  Gnesneni  Legatus  niztus  ki  Re^ńi  Pólonini 
Prinias  ac  Primus  Princeps  Peiricomcę  hdHuił 
:Anno  151^9  Sixid  V  Pontifi  Mcii'  PragcR  typis 
hiandabat  loanrt:  OiKrriarus  drifió  1590.  in  4*®  str: 
iiS  oprócz  Indeicu.  Nii  znaydui§  «ic  wkołlfckcyi 
Ktfnstylucyy  Synodalnych  wydaftycH  za  rożka- 
zfem  Wężyka,  ;pulilikaćya  oiSycTiie  będcc  na  dal- 
szy czas  dla  różnych  przyczyn  odłożona,'  iat 
bidwi  Zaiuski:  DwH  miecze  pag^  979^ 

'Óraiió  dd  Uiniurn  Sńiiiri  it  fteHer^fńum  iłŁ 
tlhristó  patrem  Dnum  D.  Ldurentium  GoślictH 
Dei  gratia  EpisĆopurrl  Posnanitnsem  Hdbita  no- 
minę  venerabili8  Capituli  EcclSsice  CaiHedrdlis  aV 
AdmodUm  Rdo  DrLa  lóartrie  Dżiekcynski  S.  T. 
Doctor e  Ćartonico  Posndn:  iii  ptinio  Illmi ad  sitarri 
śedeiń  ingrefsu^  anna  Dni  i6ai  die  1$  Mtnsiś 
Julii.  Posnariice  in  Ófficińd  hareduni  loannis  . 
I/Folrdbi  imprimebat  AWertus  Gedelus  i6ot  in 
jf^  Pod  tymż^  tytułem  ad  eundeni  Illmum  ei 
Reyermum  Dnum  D.  I^rentium  Gorlicki  Epis. 
—  V  Qff  eoputn* 


r 
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eopum  Posnaniensem  homine    Collegii    Shcietatis 
Je^u  uratułatio  in  4'^   Ark;    1  i. 

7- 

Znayduie  się  nadgrobek  iegb  u  StarowoT- 
•Wego  in  Script:  n''^  Vii  i  in  Monum:  Sarmat: 
pag  441  ^  takie  u  Patelskiego  in  Mentor:  Epi^ 
tapli:  Eccles:  ^  Cathedn  Posnan:  Nro  58.  Staro- 
-wokki  m  Monum:  klad/.iej)(rzy  tymże  nadgrobku 
i  wiersze  wymieniaijc  celnieysze  sprawy 
IjosliT  Kiego. 

^cepe    imminentium  kostium  atgut    Civium^- 

Pcrversa   molientium^ 
Ad    Va\Jsanx    Mdrtem    dejctre   intestinum 

Represti  matusgue  effcros. 
Te    vidit    Oratorem   Saxo,  Lacyges  (a). 

Boru/sus  y  Suedusąue  algidus:  s 
Kerno    in     Senatu     Principum     prudentior 

Pfemo   disertior    fuit, 
Oracla  velut  consiUa  tua   arduei, 

Cąncti  approhabant    plausibus.  ^ 
\n   ore   pultu  oculis  dicti^que  fuerat 

uśuthoritśiS   vćnerabilis. 
liemo  inter  eguiłes  jura^  Regni  libera 

Ltgescue  patrias^  fortius 
pefendit ,  iniolentiam   guogue  Hęmo    civium 

Abominatus   acrius. 
Prudmiiam  tantai^  tibi  usus     maximu8 

Rerum  et  va^a  experientidj 
Aditaąue  tot  mundi  plaga ,    tot  cogniti 

Mores  j  et  inąenia    hominum 
Peperere^  didiceras   simiU  quidquid  teholm 
_ Sapią- 
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SapienticB   humanct   docent  \ 
Ciddguid  Phiłosophiaj  Historia^  Rhetoricague 

Et  JUS    Quiritum     continet , 
Id   omne   memori    pectori  infizUm  fuiti 

Degue   omnibus    solitus   eras^ 
Cunctis    stupentibus    orague      ubver(entibus 

Disęrte  ac   afyate   LoguL 
Starowolski     Monum:    Sarmat:  pag.  44S. 

O  poselstwie  do  Siedmiogrodu  wsp'.>mn]0« 
nem  na  tym  nadgrobku  mowi§  i  Kanonicy 
Poznańscy  w  powinszowaniu:  Cuam  liber  alit  er 
tuum  studium  obseguus  patrict  impenderis  JL€« 
gationesi  Germanica  Suetica,  •  Transs/Lvanica 
P^russica^  obita   luculenter  testantur* 

8.        . 

\  .  _  ' 

LaufentU  Grimalii  Goslicii  de  Optimo  Se^ 
natore  Libri  duo ,  irt^  guibus  Magistrat  u  urn 
officiaj  Civium  vita  beata^  Rerumpublic:  fojlici' 
tąs  ezplicantuK.  Opus  piane  aureum  summarum 
Philosophorum  et  Legislatorum  doctrini  refcr* 
tumj  omnibus  Resp:  rite  administrare  cupieutibus 
non  modo  utilesed  apprime  neoessarium.  Accessit 
locuples  rerum  toto  operę  mejnorabilium  lvdex. 
Cum  Privilegio.  Fenetiis  ap:  lordanum  Zilettum 
1568.  Ark:  23.  . 

Idem  Basilect  j4^  .1595-  ^P*  Leonardum 
Ostenimpenńs  Roberti  Cambiers  in  8*"**  Arkrig, 

9- 

^  Mowa  od  duchowieństwa  koronnego  na 
Seymie  Warszawskim  do  Króla  luici  przez 
X«  Wawrzeńca  GośUckiego  Dziekana  Płockiego  ^ 

Kaiioiuka 
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l^ąnonika  Rrakoiryskiego ,  Sekretarza  I.  K.  Mć| 
^'  1585-  I«  Postulatis  Ordini^  Ecclesiastici  univerr 
41  in  Rćgno  PolonicR  corarą  Snfsmo  Re^e  Ordiną 
Senat^rio  et  eąuestfi  in  Comitiis  Ftirsaviensihus 
gen^ralibus  A,  D.  i  SS5- habitis  propositą — -  Po- 
snanicz  in  .  Ofjic:  Typogtaph:  ląannis  fVolrabi 
J655.    in   Ato. 

Id:    in   Controversiis    inter     Ord:    Eccles:  et 
Secul:  in  Bolon:  Cracouice    1639.1/24^0. 

10, 

Claruą  et . .  .*\   ęuoguę  Ula  insigni  pro  statu 

Sacerdotoli  oratione^    ąuam  f^arsauict  in  Senatu 

lecuauit  j   cwą  occąlta  per  id  tempus    depraua-z 

tarum  in     Religio ne   opiniohum      luęs  |     et    Ma^ 

chiavelf.isticar.nm  fraudiurn  labes  inuadere  Polo- 

^niamnostrum  coepifsety  inflammąfsetąue  id   maz 

luniy   quu    occtiltiusj   eo  periculosius  e  pąruis  i* 

gniculis   ortunij    totum  fere    R^gnąnty   nisi     acĘ 

incendium  restinguendum  maturę  atque    alacritpr 

Ąferus    hic    pastor   et  custot   tum    aliis    sącri  sui 

Ordinis  piris    advolafset.  Starów:   in   Elog:  *  Vit: 

Polon.     Scripp    pag;  •50.     Quam    vero    Constans 

et  invLctbpi  pectus   ohtuleris  pro  rei  Ecclesiasticm 

futela,  quamve  fo/titer  Chri^ti  patrimonium  con^ 

tra  rapinas  et   immane   improhorum    sacrilegium 

propugnav^r\s.      Ordinis     Ecclesiastici    defęnsio 

tua  i  fi  Senatu  ore   adhuc    mmnium    mflgfia  cun% 

}Łniver^orur}i  npprabatione   celebratur.     Orąt;   ąlą. 

Ądtn  Riądo  Q  loąaae    Dziekcynski    habita  no- 

.  minę  Cąpituli  Posnaniensis    1^01.  —  Nota  sunt 

ilLa    pro     Ordine    Ecclesiastico    tua    in    puhlico, 

cpud    rąrsUauiam    conventu   explicata   ConsiliUj 

\f\  luce  ^rr\nium  .positUy    quct  tu  tanąuam   bonw» 

Ecclesia 


■# 
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Ecclesi(t  sacrosanctce  filius,  videns  eam  łaca- 
rariy  Christi  patrimonio  spoUarij  pauperum  Sa- 
cerdotłŁm  turbam  imbellem  uppugnati ,  foitunas 
ewrum  euerti^  ąnimo  imperuurito  suscepisti  ^  ornate 
diristij  prudcntci  ejjtci^iii.  Grat;  Coli:  SoceL.  Jesu 
Fosnfta: 

I  U 

Witanie  rady  Stanoiu  koronnych  Polskich 
do  Króla  IMci  Zygmunta  III,  w  polu  przed 
miastem  Kazimierzem  przez  JX.  fVafvrzenca 
GuśUckiego  Biskupa  Kamienieckiego  .czynione 
dnia  10  Grudnia  R.  1587.  n/  Krakowie  i^  Dru- 
karni Hazarzowey    H.  1587.    Ćwiartek  7. 

12. 

Laurentii  Grimalii  Goilicki:  Dc  Hareticit 
Discursus  exercendi  animi  causa  cceptus  non 
tamen  perfectus.  Cpdez  chartaceus  ipsa,  Gos- 
'  Ucii  manu  elegantifsime  exaratus ,  et  celebri 
Pauli  Piasecii  Slc.  primum  Canonici  Posnanien-  . 
sis.  fiu;,  demum  Premisliensis  Episcopi  Rihlio' 
theca  allatus.  ^Jri  fine  haec  minus  liicu  cnier 
scripta  suat:  Mors  Patroni  faventissimi  Ulu-' 
strissimi  Laurentii  Gorlicki,  Episcopi  Posnanien- 
SIS,  die  ultima  Octobr:  in  ani  Dni  1607.  inci- 
dens  orationis  filum  prcecidit  y  mec/ue  .  yariis  ja- 
ctandum  cąlamitatis  prmcellis  religuit,  Utinam 
fecissei  comitari  patronum.  Paulus  Piasecki  Oa- 
nonicus  Posnaniensis  mpr,  Inter  Codd:  Bibl: 
Zalus:   m  410  nro    CCCXiL 

i3. 

Causce  et  actiones    Serenissimi    et  po  leni is- 
'  •  .  simi 


/ 
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ąimi  Principis  ąc  Domini  D^omtni  Stęphani  Rt^^ 
j^.ohnict  ^  f4^gni  D.ucis  Lithvania  y  Prińeipis  TYans^ 
ęylpiBUtice  etc:  ąuce  Suce  SerenUati  cum  Ulusiri 
t)no  Julia  Buce  £runsviGensi  ^(  Luneburgensi 
tntercesseruni^  y  dccasione  certórum  bpntirumpost 
Illrr^aną  t)nfm  Spphiam  natam  Px)lonioe  et  Du" 
cissam  6runsvicense^j  ad  Regis  Polonioe  Ma* 
j€statern  jux%a  pacta  et  ąuoinodolibet  devoluto^ 
rum^  coram  lUmjis  Principibus  et^  Sacri  Romanm 
tfnperU  Electorib,us  Saoconicz  et  BranĄeburgict  tan" 
auam  Cmsaretz  Majestatis  Consiliatiis  ttactatct^ 
Inter     Codd:    Bibl:  ZaŁ    {"ok   nro   C. 

$tar<ivf piski  świadczy,  źf  Gośliclci  Qąwe^ 
f łyn^ł  a;  rymotworstwa  |  i  w  różnych  rodzaiach 
iego  wydawał  vfiersze ,  przypisowane  znako-^ 
mitym  osobom.  Clarus  e%  carmine  ^angendo 
variisque  p^emiatum^  generibus  cLaris^  plerisqu0^ 
ęa   tęmpestate  viris  inscriptis.    Elog:  S|.  pag:  30. 

Mikołay  ^orawiński  ly  tęy  pochwale  zo- 
wie go  pQęta  sacer.  Wlym  gatunku  znaydui^^ 
ęię  przy  obydwóch  ^dycyach  Chimery  Ctrze^- 
chowskiego:  He  Religionis  la  Polonia^  rnutatce^ 
'^Mą  ^i^fi^zy    13.  i  in   Stancarunk    wierszy    lOc 
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yn  ^b^styfiniL  plasęclkif^g^.  hf  irl>u  Janina  » i 
l^au^rzyny  Gromactiey  herbu  Ostoja  ( i  ).  O- 
iarłsz^r  się  o  krajowe  $zkoły,  udfił  *ic  w  if 
^oku  wieki)   8yv^oiego  do    Akademii    Bragskieyi^ 

Łz  t^mt§d'  po  krótkięm  zabawieniu  się  do 
zymu  na  lat  cztcry  (a).  My^i  się  Stąrowol- 
f ki,  gdy  pewiada,  zę  yf  Krakowie  Ibył  uczniem 
'^oyciecha  z  BrudzevYd9  ssawnego  Matematy- 
ka, ani  mnięy  bic^łego  w  prawię  tak  duc^o- 
"yynem  iąko  i  ś^f^ieckięni  (bj ,  Sekretarza  u  Kró* 
]a  Alęxandra;  bo  l^iasecki  ^opięro  ęię  utodzit 
yf  r-  15C5:  Brudzews^i  ?aś  zęby  miał  tęgo  ro-^ 
iu  dożyć,  ile  bywszjr  Sękretąrzęni  za  Alexan- 
dra,  który  a^  tronu  zszedł  dp.  grobu  r.  1507$ 
rzecz  oczywiście  \iiępodobna  K^J.  Piszę  saną 
o  sobie  nasz  '  Piasecki ,  ię  ma^§c  lat  d^^iewic* 
^naście  r.  15()8,.  cwiczył  się  w  Rzymie  (c)  yą. 
początkowych  naukacbj  i  r.  1500  był  przvto* 
znny  otwarciu  Jubileuszu  przez  Klemensa  YIIl 

Za  p(Owrotęm  do  oyczyzny  P.rzygarugl  g» 
do  siebie  zacny  Biskup  Poznański  Wa« 
-^rzeniec  C^o^iicki ,  praż     obdarzył  kanonia  Pa- 

y  Z9ańsk§* 

(a)  Żjinowski  m  Opratioąo:  Ęanus   pałrijp  ^aąłor  et  A^itisteM^ 

(b)  Ob:  o  Bmdcewskim   cielce  szacowne  dzieło    Sołtykowicza  a 
'      Akad:  krak:  pag;^57   nrb    57/  •  -         -^  -^     ^ 

^c)     2Vł/ii    prt^^etu  .  ądoUsce/is   aiinorąm  decem    novem ,    primm 

mea  studimtractąyi,  IhCh^on:  ad^an:  i^f|3  Pac;  tC4.  cdjo: 
AjmUt^;         '     '  •  .   .   .       .  ^       -fi«        .       ^    ^ 

M)    Al  Romce  ełąpóctayi  iętęm  UUm  9am  4etu»  miręduciUiumn 


f;    |Mij|:    I7i. 
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nańsk^  (5).  Ws/.akźe  gdy   iuż  Innir^iadkic  iego 
przymioty  wj^soko  cenili^  Piasecki    siebie  same- 
po    ściślpys7v  sędzia  ,  czuięc     zc    mu   ies:jcze   do 
doskonałości  brakowało,  nie  pr/ywi^zał    się  do 
tak    pow^btiey  szczęścia   nadziei  ,    ale    po  wtóre, 
-wybrał  się    do  R/yinu  nabyvyać     wickszey  bie- 
głości (4).  Siąć  się  to    musiało  już  po    zeyściu 
^9  świata    G oślic kiegj ,   gdyż  wcijź  przy    boku 
ie^o   aczonemi   prącarAi  zatrudniał    się «  dzieła 
i#go  przepisywał,  i   skonaniu  iego    w  r.   1607 , 
lctóre     nayrzevy1iwszym   go*  ża'eni    przeraziło , 
pyt   przytomny  (e).   Zaiste    nie   zottawajto    mu 
po    utracie  tego    dobroczyńcy  nic  lepszego  do 
przedsięwzięcia,    iak    pociechy  i  dalszego    do* 
akonalenia    się   za    granica     szukać.    Pfa    wyda- 
niu  Weneckiem     r.   1611    swoiey    Praktyki  Bi- 
skupiey    pisze    się     Kanonikiem     Poznańskim, 
oboyga    Prawa    Doktorem ,     Frotonotaryuszem 
Apostolskifn.  Tedy   dwa  ostatnie     tytuły    przy- 
były mu  we  Włoszecłi.   Gdy  w  ten  czas   o  We- 
necy^y   gdzie  Wydrukował  swoie   dzieło,  zawa- 
dził,  pewnie    powracał    do    oyczyzny.    Wypły- 
wały właśnie    cztery   lata  od  /  iego  po    śmierci 
(GośHckiego    z  nicy    wyiazdu.     Wprowadził    go 
do  dworu  Zygmunta  III  Myszkowski,  Marszałek 
W.  Koronnym   atoli   wnet    mu  i  tey    poręki   za- 
brakło,  albowiem  Myszkowski    d!a    poratowa- 
nia zdrowia  w   krotce    się  do    Włoch    oddaliła 
ą  tam  umarł   r.   1615.  Oaley   iuż  tylko  własne 
przymioty  i  zasługi   przewodniczyły    Piaseckie- 
mu.    Podobał  się  Królowi,    że    nikogo    sobie 
równego   nie   miał,    coby    w  pisaniu  listów  do 
;dYvorow  zagranicznych  iui  doskonaley   w  Hiyśl 

iego 

^0)     Ob;    tM-^ypis  pjv.y  r^kopismie   Ooslinkie^o  w  BiblioUM   2*- 
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o  trafiał,   iuż   leż  powaini^yszym  ij    stylem 
-wyrażał.  Ilekroć   więc  co     ważnieyszego    zAcho- 
d'/iło,    Kroi    \nney    ręki  nie    używał  C5}-     Za- 
t^ym    dostoieństwa    duchowne    prawie    gu   same 
.cpotyk^ły^      Nayprzod    z    J^anonig      Po/tiańsk§ 
Warszawska   połączył:    wnet  ie  pomnożył    Ar- 
chidyąkoni§  teyżife    Rollegiaty,    toż     Lubelska, 
Probostwem   Kaliskim  i  Kfinoni§  S§domirsk§9  9l 
gdy  Opactwa    Błędziejowskie^o,  4iie    cjicgc  się 
do      ślubów      Zfi^konnych    *  obo^ięzywaćj      nie 
przyijł   (f  )^  nadgrodziło     ie    Mogilskie  po    po- 
st§pieriiu  Jana  Wężyka  z   Biskupstwa   Przemyśl- 
skiegp    na    Poznańskie   w  r.    1624.     W     tymże 
Toku,  Zygmunt   III  syna  swoiego   Jana   Alber- 
ta  na     Biskupstwo    Warmińskie    mi^nowąwszy 
(g)f    ^Z9<^y  Dyęcezyi    Piaseckiemu  powierzył; 
także    gdy  w    następui^cym    Karol    Fferdynand 
drugi     Rrolpwicz     Wrocławskim    (6)     obrany 
^iDstąły  i%c  mu   zlecił.    Sprawował  obydwie  rąr 
^eni  przez   nięiaki   czas.  ^  ]V|icdzy    temi    latąrąi; 
odbył  urz§d  Deputata  w  Trybunale    (h).   Przy- 
szedł do  i  Infuły   r.  1627    djuia    15  Lipca,    otrzy^ 
jnąwszy    (i)    z^  wdaniem    się   KroloVvęy    l^on- 
jltancyi   (k)  Biskupstwo   Kamienieckie. 

lak  stan§ł  na  tym  stopnia ,  zdało  się 
iąkoby  go  szczęście,  aż  poty  prąv\iie  za  rękę 
prowadzące,  nagle  opuściło.  Przez  resztę  par 
powanią  Z>ygmuata  III  dąley  się  na  krok  nie 
posun§ł.  Przeszkadzali  mu  Jezuicie  b§dź  że 
iiienaw45Ć    iph  po     Qoćlickipi    także  q4    nicti 

nier 

(f)  Zyiii:    Bonus    Sekator    O  a,  \ 

(^  'Pias:  in  Chrqn:  pa^:  369, 

(h)  Żyźn:    Bonus   S«na^or. 

(i)  PJas:   in   Chroń:  pag:  ^S^. 
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|iiecifrpianym  odzif dziczył ,  b^di  it  im  się 
^am  swoietni  pumami  naraził.  Ohi  twierdzf^ 
ii  gdy  sobie  *  sprzykrzył  czekać  na  tucznięy- 
fzy  chjeb  duchoiyny,  ich  zł^y  cfacei  przy- 
fzytui^c  to  o  sobie  dworii  zapomnienie,  dó* 
piei^ó  na  ^icl^  pipro  rozpuścił  ( 1 ).  I  za  Wła* 
dysława  ly.  ieszcze  długo  odpoczywał  na  tent 
aameodu  krześle.  W  tyni  .p,rzeci§gu  wszczęła 
fic  byłą  sro^a  wrzawą  z  zamysłu  Kroi  a  ienie^^ 
Ilia  ęic  z  kalwinkji^  cork^  Fryderyka  Elektora 
Falatyną  I\ęnu,  owego  to  nieszczęśliwie  pn§<» 
cego  się  do  Korony  Czeskiey  ^  który  klęskfi 
pod  Frag§^  i§  i  państwa  dziedziczne  utraci* 
yrB'ijj  nędznym  tułaczem  ^ima^ł.  Władysław 
^awszy  tajemnie  słowo  wujowi  rodzonemu^ 
panny  9  Królowi  Angielskiemu  Karoldwi  I, 
który  niu  znaczn§  pomoc  do  ędzyśkanią  Sżwe- 
ęyi  obiecywał,  długo  rzecz  tę  w  cichości  kar- 
^wał,  niżeli  ą§  w  r.  i6a|5  przed  Radę  Sena- 
tu wytoczył.  Tak  zaś  był  dusz§  i  sercem  da  ' 
tego  postąnoiwienią  przylgnął,  uięty  słąw§  wiel- 
]()ionych  powabów  księżniczki,  że  łzami  zaklinał 
^ęnątprów,  ażeby  mu  wolności,  naylichszemu.z 
poddanych  właśc\wey,  dobjerania  sobie  po- 
dług upo.dob^niamałionki,  nie  wydzierali:  ofia- 
rował wiarę  Katolicka  nowemi  prawami  ob- 
i^9LToys[SL6f  przyszłey  królowey  publicznych  o- 
^rz^dkow  ięy  wyznania  niedopuszczać ,  żadne- 
go kalwina  b§dż  kaznodzieię  czy  świeckiego  ^ 
yr  zamku  nię  cierpieć,  nawet  kobiety  i  słu- 
g],  któreby  z  sob§  przywiozła,  nazad  odesłać, 
yifszy-stkie  tę  przyrzekania  nie  zaspokajały  gor- 
liwości Biskupów;  ale  zaciekła  nienawiść  prze- 
ciwko rożnowięrstwu  hartowała  ich  aż  do  pogąr- 

^I)    Jd;  tłt  supt 
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dy    ^rolefwsYiej     czułości,  i    zapommefnia  ńi 
wszelkie  iak  słuszności  tak"  Toztropności  wzglę- 
dy. Wołali  na  swicto];radzttvo  ,  gdyby  miał  z  t{l 
łozę   dzielić,  która  z   nim    nie    iednoczyła    si^ 
Kpściołem ,-    na  zgorszenie^    na    hańbę,    gcly^jT 
kacerkę  to    iljtwami  ^Rzyniu^  to  nikczemnym 
oyca   iey   losem     ochydzon^,      obok  siebie   iiat 
tronie    sadził.    led^n  Piasecki,   tcHn§c  *owyni 
łagodności    ducłiem,   co  niegdyś     ddbroczyńcę 
iego  i  Mistrza    Goślickiego    skłonił  na  Seymie 
I^onwokacyi    pa  Henryku   Wolność    sumnienSat 
dla   zgody  i  pokoju  podpisać,  śmiał  przekładać j 
ie    Kanony    Kościelne    tnałżćńśkicb    zwi^zkoW 
między  osobami  różney  wiary  bynttymni^  ni# 
zabraniały:  wskazował  kilka  takich  przykładów^ 
iako.    to    Katarzyny      Walezanki  z  'Henrykieml 
KróIcTm  Nawary;   Magdaleny   Bawarki  z  Wólf^ 
gangiem  Ksijięciem^MeuliUrgskim;  Mirryi   Rrtf^ 
lewny  Francuskiey  z  Karolem   Angielskim;  nie^ 
opuszGzał§c   oy czystego  *Króla  Alexandra  z  He« 
len§  Moskiewk§.  Wystawiał  za   iiieludzkoić  j  zit 
niegodziwość}  gwałt  ,  zadawać   uczciwey  'miło^ 
ściy  czego   okropne  skutki  nie    ieden  świetny* 
ród    zgasiły  I    albcy   okryły  ha:ńb§^    ani   rzadkoi 
państw  i  narodów    wewnctrzn§  zburzyły  spo* 
Łoyność.  Tuszył  zaś^  ie  za  ma^z^stwem  sna^ . 
dnoby  nawrócenie  Królowey   poyść  mogło:  na« 
keniec  wynaydy wat  ifbdek  udać  aic  do  Papie«^ 
ia    o  pozwolenie.    Wielu  z  Senatu  świeckiego 
pisało   się  na    iego  zdanie,    mocnieysza  xzęś6 
stanęła  przeciwko  j  a  gdy  tak  dwie  stronjLwa- 
4yly    się,    uchwalono  ^    zawiesiwszy  rzecz>!U> ' 
przyszłych  obrad ,   Jana    Zawadzl^^ego  Starostę^ 
Bmeckiego    do    Anglii  i  do    Hcnlandyi,    gdzi^ 
Kdięina  wdowa  z  córk§  swoi§  mieszkała,  wy« 
prawićj.  4ii^  przebadama  umysłJa  Panny,    czy^ 
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liBy  nic  ślslohiłii  si^  dtt   jlrzyiccia  wlalry  llzyrri-* 
sfeiey.  —  ( 

Obł§lcani  p'oboźndści§  i  burzliwi,  poczy- 
taii  Piaseckiemii  kreskę  iego  łagoda§  i  rozs§* 
Anę.  za  zdrada  powołania.  Zacny  Biskup  v^ 
Kronice  swoi^y  skromnie  tylko  sarknął,  źe  gor 
"i^ćalei  niesłusznie^  iczykatni  biczowano  f  7 ).  Zi 
k§d  iri§d  Wiemy;  ze  naydotkliWsze'  wytrzymarl 
Dbelgi:  Biskupi  wskazywali  gof  palcami;  ćc^ 
Większa,  jsmieli  go  i  Rrolo.wi  wytykać,  źef  «td 
ten  dobry  Pastefrz  ąotow  był  i  dziś  ieszczS 
zwi§zać  go  stół§.  Twierdzgy*  iakoby  zathukany 
Król  nawet  im  potakiwał.  Gdy  Piasecki  wst§-' 
•  piwszy  na  pożegnanie  do  Kasztelana  Krako* 
wskiego^  podług  zwyczaju  rozstai^ych  się  chciał 
tńu  rękę  icidn§ć,  o  w  swoię  wyszarpnął ,  z  góry 
go  siodłai§c:  '^  Tyźś  tO;  umiesz  sif  przed  aczami 
.5  ludzkiemi  pokazywać  ^  który  zaraźliwym  twymi 
jf  głosem  stan  Biskupi  zmazałeś  ?  Życzyłem  W 
^,  ten  czas,  żeby  podszczuwacz  twóy  diabeł 
,>  zerwawszy  ci  łeb  z  karkU ,  razem  z  Miiznier- 
97  skim  ięzykiem  twoim ,  do  piekła  był  zaniósł.* 
3,  Boy  się  ^rogiey  pamsty  Bo^kicy  na  ponracłt 
9>  potomnych  ''  (8). 

Na  Seymie  w  Gruc(niu  ponowiła  się  zno- 
wu ta  tkliwa  scena.  |iroIy  myśi§c  że'  Senat 
prędzey  przychyli  się  pozwolić  mu  na  małżeii- 
stwa  z  abc§  Księimczk§ ,  niżeli  z  Polk§ ,  któ- 
raby  tym  zwi§zkiem  dom  swoy  nad  równość 
wygórowała',  oświadczał  się,  że  ieżeli  się  upry 
bronić  mu  Angielki,  te4y  prżynaymniey  nie 
zakażał  poszukać  sobie  w  salnym  ki^aju  osoby 
do  swoiego  serca.  Prymas  Wężyk,  aczkolwiek 
łagodnego  umysłu  człowiek,  w  tey  akolićz* 
Boćciy  iak     wyraża  Albrycht  Radziwiłł  9  2  tak^ 
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jrorliwośclę  perorował,,  że  wszystlcich  -do  pć-' 
dziwienia  poci^onał,  tern  dobiiaicc,  ie  Krót 
bez  iego  pasibrstiego  błogosławieństwa  nic  w 
tey  mierze  stanowić,  on  zaś  ani  katolickiemu 
ani  Senatorskiera ,  a^daleko  bardziey  Biskupiem 
zezwoleniem  dopuścić  nie  może  prowadzić  na 
tron  Heretyczki^  upatrui§c  podług  właściwey 
przyrodzeniu  ludzkiemu  do  złego  skłonności 
większe  niebezpieczeństwo,  żeby  zona  iticźa 
nie  pr2ev<rroćiła,  niżeli  nadzieic,  iżby  on  i§  na 
swoic  drogę  skierował,  iak  i  samo  Pisma 
przestrzega:  "  Nie  wchodźcie*  do  r^inowier- 
'„  nych,  ani  ich  przjimuycie  do  siebie,  albo-- 
„  wiem  zapewne  odwrocji  serca  wasze,  ^ie? 
.,  poydziecie  za  Bogami .  ich  (ta)  *'  .  Wszyscy 
Biskupi  to  w  łagodniey szych,  to  w  równie  o- 
strych  wyrazach  iedno  twierdzili.  Płocki  z 
przyrodzenia  goryczka,  wpadłszy  w  zapał,  na-' 
wet  zaciekł  się  w  szkalowanie  Oyca  Rsiężni- 
czki,  iako  buntownika  przeciwko  Domowi 
Austryackiemu ,  mieni§c  sromot§  i  sprosności§ 
upragniony  od  Króla  z wi§zek.  Nakoniec  brakła 
Królowi  cierpliwości,  Powiadai§,  ie  szepn§ł  i 
gniewu:  "  BogdayBy  kto  tę  gębę  szabla  za- 
„  parł !  "  Miał  i  dodać:  „  Nie  tu  mieysce  pas-^ 
„kwilow!  Niech  idzie  precz!  niechay  ie  sobie 
yj  po  Rzymie  sieie}  iego  w  tym  nie  potrzebno  f 
,,  dosyć  na  woli  dwoyga,  iey  i  moiey.  ''  O- 
kropną  wrzawa^  zaffituszyła  izbę.  Wtórował  Bi-^ 
skupom  powszechny  umysł f,  albo^^iempo  prze- 
szłym 5eymie  to  ślepy  fanatyzm,  to  interes 
postronny,  iescze  srożey  ten  zwi§zek  narodo-^ 
wi  obmierził.  Tedy  iaki  taki  cofał  się  z  mięk- 
szego  zdania.  Kto  za»  nie  ze  wszystkiem  z  niega^ 

,  spuśeit^ 

(a)    lUg*^  C.  » 
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*pu$cił,  ledwó  coś  półgębkiem  hakat:    Plaseclćl 
zawsze  wierny  przekonaiiiU,  swemu,   tonu    nie 
odmienił:   stari§ł  ptzeciwko  burzy.  Kr^I  wyszedł 
z  izby  z^Uny  łzatHi/i  iak  pisze   Radziwiłł,  całj 
noc    tł  hi  eh    przepęclzlł;    myśląc     nieborak   ie^ 
szczfe  nd  drugiitl  Seymie  doświadczać ,    azali  mii 
h\4    Ifepiey    nie  udii  (9).    Przfeci§g    czaśii,    iafe 
Panny  W  stałości    przy  śwoifey  \^ierze ,    tak  ani 
Istarbdu  w  wstręćife   ód   nicy,  nii  przfemogł;  iile 
ihiłośc  Rrólet<rśk§    ostudził:  nareszcie  i  skietowal 
kdzie   indźiey  (ió); 

^  Pótwarze  na  Piaseckiego^  idkoby  dli  ni- 
Hżiei  śytiiifeyszego  obroku  podcHlebiał  namię- 
tności Królew^śkiey,  nie  potwierdziły  się  iil- 
dn^ih  nagłem  i  zriakd alitami  wynifesiehieni  go  j 
ićz  śici  i  sposobność  trafiałdj  gdy  vt  tyni  są- 
dnym rdicii  1635  przyszło  .  było  do.  ^zafuitkU 
Królewskiego  Biskupstwo  Poznśtńskii^  po  Hen- 
ryku Firleju,'  i  Prżemyślski^  po  Szołdrskim^ 
ttóry  nf  tttmtd  pośt^ipił  (ń)  5  tó£  v^  r.  1638  Pry- 
ihtisoWśtwo  p^oWfżykii,  &  żi  óddćiriieni  goi  Lip- 
skiemu, Biskupstwo  Chełmskiej  pd  tymie  (o); 
Piasecki  dopiero  r.  1640  ploirikiłgiłsic^  i  toi  lędwol 
b  iedeil  szczebel,  ńń  Chełmskie  (p).  ITędfid 
pt-zytdmny  Syriodotvr  Prowincyalrfenaii  w  Walr- 
śziwie  t.  1645,  ieśzczc  nafc  tey  Stolicy  sie- 
dział (q)i  strii  tUizył  sobie.,  żęty  go|  Wyższat 
spotkała.  Nikt  się  tei  batrdziey  nie  ztf^^naWiał  ^ 
iśk  on  śaim^  gdy  go\  1^  nSfstcpixi§cyrni  nia\  Prże- 
ńtyślśk^  pąsuniońo.  Pi'zy  rozstaimu  się  z  Raniie'^ 
niecka  nalpisal  byt  d  sWoint  lośit  dwśf   Wiersze! 


(n;  Chroń:  Pias:  pag:  48i. 

(o)  Jdem:  pag:  5o3. 

(p)  Nie*:  kor.   T;  I.  pap,    75. 

(^  Dwaaśli  Vit:  Arch;  £pis«;  Caosn;  pag:  4oop.  lUep;  Vit;  Fto& 
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łacińsMe,  teraz  przydał  drugie  dwat  t«  acz  nie 
przy]iosz§  zalety  zdolności  iego  rymotworskiey  , 
raczey  okazui§  wcale  nieznakomit^y^  atoli  wy- 
rażai§  uczucia.  .  Stękn§wszy  w  pierw^^zych  na 
wroga  zawziętego  j  który  go  długo  na  chudym 
Kamieńcu  wędził,  w  drugich  wynurza  się,  /e 
myćlał  w  Chełmie  głowę  połpżyć,  ani  poymuio  ' 
igrzyska  szczęścia,  że  go  w  starości  ia^kawiey 
pogłaskało  (11).  Tu  w  Przemyślu,  iuż  o  ostatc^ 
kres  swoiego  wzrostu     oparł  się. 

W  l^aidey  z  trzech  Dyecezyy,  które  spra 
*vrował,  choyuości  i  dobrego  pasterstwa  pamięć* . 
zostawił.  Nie  wspominai§c  Mogiły,  gdzie  iako 
Opat  tameczny  8wi§tyńi§  marmurami  przyo\ . 
zdobił ,  w  Kamienieckiey  wymurował  pałac  Bi« 
skupi  przy  katedrze,  zamek  Cżarnokozieński ,  i 
Kościół  w  Czerń  CU  (r):  w  Chełmskiey  zaniedba<» 
ae  przywileje  Masta  i  kapituły  podniósł  (s): 
w  Przemyślskiey  podupadły  stan  dóbr  Biskupich, 
łagodny  w  znoszeniu  różnowiercow,  przecięć 
troskliwie  zapobiegał,  ieby  się  błędy  w  owc/ar- 
ni  iego  nie  krzewiły,  nad  któr§  pasterz  pilny ^ 
ustawicznie  czuwał;  osobliwie  zaś  przestrzegał 
karności  Kościelney,  przekonany,  że  rozwię* 
złość  staie  się  źródłem  nąyniebezpieczniey szych 
zgorszeń ,  i  sanoę  świętość  wiary  ochydza.  Ża* 
dnęmu  występkowi  duchownych  nie  poI>ta2ał, 
iednak  nie  zapominał,  ie  i  duchowny,  byt 
człowiek  iak  inni  ułomny:  karał  uboIewaJg# 
nad  karalnych  niedola.  Dom  iego  stał  otworem 
.  dla 

(t)    Źyzn:  «t  tup.  pag:  Da. 

(»)  FnywiltJA  te  scIągałT  uc  (to  wolnofci  od  ceł,  tudciei  ^ 
rożnych  innych  iwopod  mtkAtu  Chełmowi,  i  ie^o  mitw'^*' 
nom  s|uią^«]i.  Pigęhśm  CerFOtęśpi   Infr  €h$im: 
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dla  wszystlticli:  częstokroć  rozpierai§cy  się  -w 
jego'  ^acl/e,  iednnli  się  przy  iego  stole.  Nre 
bjło  Idrn  >Aiclar.  y.bytku:  nic  schodziło  ?aś  na  ob- 
fitości i  wyborze.  Poddani  nie  dofw.adczaJi  w 
nim  owego  to  skrzctne{»;o  Pana,  coby  od  nich 
czynszów  lub  powinnuM  i  do  ostatka  wymagał: 
w  potrzebie  i  upadku  znaydo^jyali  dłoń  iego  da 
zaponiozeuia  siebie  zawj>ze  gotowg.  Wyświad- 
czył wiele  swoim  synowcom  przez  łożenie  na 
ich  dobie  wychowanie;  łącząc  ich  i  oyczyzny 
korzyści,  gdy  im  sposobów  wysługiwania  so- 
bie od  niey  nadgród,  iey  zdolnych  obywate- 
luw  pr/.y sparzał.  Oprócz  tego,  ile  mógł,  groma- 
d/-ił  uo  ciworu  swego  synów  szlacheckich,  sana. 
się  im  za  przewodnika  i  nauczyciela  stręcz§c. 
Obowiązków  Senatora  tak  dopełniał,  ii  ani  sła* 
bbść,*  «)ni  niewczasy  iadue,  nie  ^wstrzymywały 
go  od  (  brad  Seyniowych  i  Wojewódzkich.  Złość 
nay^awzięisza  iri{r,dy  niedostrzegła.  .coby  prze- 
ciwko iego  wstrzeuJie/Jiwości  lub  obyczajom  za- 
rzuciła. Skromność  i  wstyd  tak  daleko  posuwał , 
że  nawet  strzegł  sjlę  wdziewać  czy  zdeymowaó 
kos/uli  w  obecności  swoich  pokojowych:  ieszcze 
i  w  poi  eszłym  wieku, oiaz  przy  naywiększey  sła- 
bości, do  ostatka  mdłych  sił  natężał,  iżby  się  bez 
cud/.ev  iisliioi  obchodził:  padano  nawet  namyśla 
ze  to  Si  mo  przeraaganie  się,  w.  ciężkiey  jchorobie 
ukróciło  mu  życie  (12).  Dworacy  otrząsali  się  na 
ponure  iego  oblicze:  zrażała  ich  Stoicka  czoła 
•posępaość,  poruek§d  ich  Jetkomyślności  przy- 
gatiiaiuca.  Między  uczonemi  słynął  iuż  to  z  rza* 
dkiey  nauki ^  iuz  z  ji^łębokiey  roztropności  (13). 
(Jud/oziemiec  iecleii,  który  za  iego  czasów  gościł 
w  Po^sCiie,  przyzuaie,  iż  z  ley  luiary  w  tak  Wy- 
sokiem mniemaniu  zo^tawa^,.  lakiem  niegdyś 
Szczycili   się  Krotner  y  iioasyu^^  (i4)«  Przyiacjel 
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prawdy,  nie  dziwno  ie  miał  nieprzyjaciół  (15). 
Żył  zaś  w  nayścisleyszey  zażyłości  z  Adamem 
Opatowiuszem ,  i  Jakubem  Witelliuszem ,  A1(ade- 
mikami  Krakowskiem!  (t):  atoli  sami  nawet  Je* 
zuici,  którycłi  nie  kochał,  i  od  których  był  na- 
inrzaiem  nienawidzony,  gdy  czas  urazy  zatarł* 
nieodmowili  mu  słusznych  pochwał:  Naramowski 
tak  pj^ze  o  nim: "  Przez  cały  bieg  życia ,  w  poboi- 
^^  no5ci,  niewinnoici,  nawet  w  surowey  cnocie 
„  przepędzonego  j  drogie  chwile  naukom/  )po- 
,,  świccał.  Nie  chciwy  na* honory,  pierwey  sta- 
jfTBl  się  bydź  zdolnym  do  Biskupich  urzędów^ 
^,  niżeli  o  nie  zabi^gAł'*  zaś  dostąpiwszy  ich,  nie« 
^,  znuzonji  pilność  łoiył,  przez  dopełnienie  obo^^ 
^y  wi§zkow  swoich  przysługiwać  się  łak  Rościo* 
„  łowi,  tak  oyczyznie  (16)*'  Ten  zacny  z  pod 
dawnego  stępia  Biskup,  iak  go  zowie  Kochowski 
(u),  albo  miłośnik  sprawiedliwości  t  czuły  stroi 
cnoty,  iak  go  tytułuie  Żyznowski  (w),  czyli 
jmiały  prawdę  mówić*  Kalliatenes ,  z  którym  go 
równa  Potocki  (i?)^  umarł  r.  i 649-  bez  mała  nie 
ftiedmdziesi§tletni. 

Na  pogrzebie  iego  miał  Kazanie  Flory  a  ti'  ^ 
Księzę  Czartoi*yski^  na  ow  czas  Kanonik  Kraków* 
ski  (x);  Stanisław  Żyznowski  Professor  Akade* 
mii  KrakoWskiey  mowę  iałobn§,  któr§  tu  przy- 
taczamy. Przygotował  był  sobie  sam  Piasecki  na 
pięć  lat  przed  śmiercią  grób  w  Mogile  ^  kładce 

V  pod 

I 

(t)    iyin:  m  De^c; 

(Ii)    PriMi  ngons  Piwsnl.  uł  tup:  tr  pnyp:  Xni 

(#)    Jtutitiai  ciiltor,  rigidi  iervator  koneati; 

{%)  Kodi.  Annal: '  I.  pag:  i64.  Sf  hinc  feliclłałi  sita,  prfydiis 
11/  rlinius  aitj  sufrtmms  Cumulus  Mcśssił.  Imuiat9r  ea  ttiś^ 
riU  fatundm*. 

U2 
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pod  tc!i  sam  kamień  zwłoki  ukochanego'  swego 
synowca  Jaku  ba ,  nazuac2:onego  Opatem  ^  z  takim 
napisevn  treść  swego  źycła  xawieiai§cyin.  "  Roku 
„po  Chrystusie  1044,  Hapiest\va  Innocentego  X 
„pierwszego,-    wieku   inoiego   66^  Paweł  Piase- 
9,  cki    Biskup    Przetnyśiski,    Opat    Mogilski,  po 
j,  doznanych  w  życiu  moiem  wszelakich-  przeci- 
^5  wnościach,  gdym  z   młodu  niedostatkiem'  ści- 
,^  śniony   nauki  poświecić    kłopotliwie    szukał , 
„wiek  średni  jirzy  dworze    Zygmunta  III  i  %y^ 
„  now    iego  w  gorzkich    przykrościach  i  niena- 
„  wiśCiach  s tyrał,  resztę  sił  na  pracach  uczonych 
„  i  r/jt-ach  trzech  Dyecezyy  wyniszczył,  tum  sor 
„  bie  mieysce  spoczynku,  niestety,  obok  kocha- 
„  nego  synowca ,  któregom  według  kolei  lat  po-* 
'  „  winien  był  uprzedzić,  obrał  (18).  '*  Był  ten  sy- 
nem   rodzonego    brata    Biskupiego    Remigiana^ 
Komornika  tiemskiego  Sanockiego,  który  i  czte- 
recb(  innych   spłodził.   Jednemu  znich  Remigia* 
nowi  Opatowi   Mogilskiemu,    Kantorowi    Kate* 
dralneniu  Przemyślskięmu  Regentowi  Kancella* 
ryi  Ko? onney.  Sekretarzowi  Królewskiemu,   Ży- 
jznowsKi  mowę  swoic  przypisał.  O  drugim,  Pio- 
trzeChorgżym  Nowogrodzkim,;  dworzaninie  Kró- 
lewskim, po  dwa  kroć  Rotmistrzem  na  pospolite 
ju5zeu  e    obieranynf ,    tenże    Żyznowski    z    po* 
chwale  ie^o  dzielności,  nawet  w  klęsce  pod  Pilaw- 
cami  okazahey  ,  wspomina  (y).  Nieciecki  mianu- 
ie  ies'4:cze  Jana  i  Pawła  (zj;  lecz    źe   Żyznowski 
ich  przemilczał,  wątpliwa,  iżby  stryia  przeżyli, 
lub  też  i  doszli  doyrzałego  wieku.  A  tu  już  wi- 
dać 

(y)  Ż^f^:  Jn  Doclfr;  O  Rami^ianie  wyczytałem  a  jedntgo  pray^ 
pnilkum  rwlrafioTie:;0  świstka,/!*  zabity  był  <>dko2ak«vr  ri 
4t>(ji  w  \v'<r  *woicy   Pilchowic,  a  ki/  W  0>ra£0\Tif. 

,(2)     A  itr  Koi:  T;  lii  pa|:  'A^. 


A 


PIASECKI  117 

» 

dad  lasno,  iakto  złośliwe  iczyki  smic  bezwsty- 
dnie wszystko  iadein  swym  opryskiwać,  gdy  się 
'Ważyły  zacnego  Biskupa  liowet  synowcami  w 
pott)iiiności  czernić,  iakoby  nieużyteczni,  o- 
"Wszem  ciężcy  oyc/y/nie,  tych  łask,  które 
przez  ćlep§  miłość  na  nich  trwonił,  wcale 
niegodnezm  pokazali   się  (a). 

Sławę  nauki  swoiey  i  udzielanie  iey  na  ko* 
rzy.łe  publiczności  zacz§ł  był  od  ksi§iżki:  Pra- 
ktyka  Biskupia'^  która  ledwo,  ze  tak  rzekę,  .na 
ftwiat  wyiźrała,  zyskała  z  doskonałości  pub]iczn§ 
wziętość.  Wykłada  w  iedney  części  mociwla,-. 
dzf  Stanu  Biskupiego;  w  dijugiey  kształt  i  roz- 
ciągłość Biskupiey  zwierzchności,  sci§gai^c  w 
treść  dokładn§,  iasngi  i  szykown§,  rozliczne 
ustawy,  tudzież  Doktorów  :;;dania  przeważone 
gruntownem  roztrzgśnieniem,  które  rac/ey  w 
skutku  zawiczań  i  stosowań,  niżeli  w  sławnem 
-wyłusczeniu  okazuie  się.  Zawołany  Kanonista. 
Augustyn  Barboza  nawet  popierał  się  powaga 
tego  to  na  pw  czas  świeżego  ieszcze  dzielą,  (ig) 
Sdycyy  iego  prawie  nie  można  się  doliczyć. ' 
Po  picrwszey  Wcneckiey,  o  którey  się  rze- 
łło,  nie  ppźniey  iak  we  dwa  lata  to  iest  r. 
1&13,  miało  znowu  bydź  tamże  pciiovvJone, 
przynaymniey  przywodzę  takowe  wydań  e  Nie- 
siecki  (b),  Krasicki  (c),  du  Pin  (d).  W  Niem- 
czech nay przód  wyszło  r.  1615  w  Kolonu  u  An- 
toniego Boetzera.  Przy  Niesieckim.^  Krasickim 
'i  Łipeniuszu  (e)     niech      będzie      wiara,     że 

także 

(a)  JącE^ti:  nt  Przyp;  ai.  >  ^ 

(b)  W  koro:  T."  HI  p4g:  58o. 

Jć)    w  Zhior:  Wiadom;    T,  •  II  ptg:  55S ,     Dijląc  tjc  ie  t#    by  iv* 

pierwsze.  '    ' 

(d)    TablA  Chroaolog:   des   Aut;  £e«lM:  T:  III  pag.  579. 

(t)    Bibli«di:  Jarisi.pig:  lio.  3 
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Ukie  w  tern  mieicie  i  pokornie ,  r.  1 620.  Sam 
Autor    obmyślił  dokładnieyaze  i  poprawnieysze 
wydanie  w  Krakowie  u  Franciszka    Cezarego  r.  " 
1617.  w  ćw:    pomnożywszy  ie  rozmaitemi    De* 
kretami    Rongregacyi,  i    Papieskiemi,    osobli- 
wifepo   Koucylium    Trydenckiem    wypadłemi , 
tudzież    uwagami     powziętemi    z    codziennego 
liz  rwania,     Zatym   i  przedmowę    odmienił.  Ra- 
chuie    oti   tę   edycy§  za   trzeci§,  oświadczai|.c , 
ze  dzieło  prawie   na    nowo   przelawszy,    pomi* 
mo  pierw.szey  myśli   osobno   wydrukowania  do- 
datków,  za  iedn§  prac§  w  osnowę  ib   wcielił, 
tudzież  na  znacznych  zatrudnieniach  swoich  wy* 
musił  tyle   czasu,    iż  mogi  ^dołożyć  starania  do 
wyczyszczenia  tey  edycyi  że  wszelkich    drukar* 
•kich  błędów.-  Nie    iest  bez     podobieństwa,  ii 
Rongregacye  Rzymskie   miały  w   zamiarze    pe« 
wnf  temu  dziełu  powagę  ziednap,  gdyż   to  ponie* 
k§d  wskazuie  świadectwo  Bzowskiego  pod  dniem 
90  Maiax.  1616^  który  mai§c  sobie  zlecone  od 
zwierzchności  pilne  go  roztrz§śnienie  ,    zeznaie  , 
ie  iak  nayściśley  to    wykonał  i  stosownie  ie  do 
wyroków  Papieskich,  tudzież  prawideł  Rongre* 
gacyi  prawdziwego  rozumienia  Soboru    Tryden^ 
ckiego  poprawił,  oraz  zaręcza  za  rzetelność  zał§« 
czonych  Ronstytucyy  i  dekretów  Papieskich.  Ta 
edycya  ma  prgcz  tego  approbatę  mieyscowf  Ja- 
na Foxyuszą  Archidyakona  pod  dniem  20  Lute- 
|r6  r.  i'6i27  w  Krakowie.  Niesiecki  i  Krasicki  wspo- 
minała drug§  Krakowska  r.  1645  w  ćw: ,  powię- 
kszonf    Konstytucyami  Urbana  VIIL  Już  to  na 
trzeci  zawód  przysiadał  sie  Autor   do    ulepsze- 
nia swego    dzieła.    Był  w  ten  czas    Biskmpekn 
Chełmskim.   Za  i^  trzecia   przez    niego   poprą** 
wionj  edycyg,  poszła    r.   1O47  w  ćw:  u  iVIarka 
Giauamie{;6 ,    który  i^  od  siebie  przypisał  Pio^ 

trowi 
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trowi  Ottoboaiemu  A\idytoroxvi  Rory  Rzym- 
skiej, podaific  za  czwcjita.  Wszakże  gdy  w;- "n 
drieć  prxy  riiey  pr/esfrogę  Antora  datowana' 
ifi  Krakowa  r.  164*1,  ^d}<^yi.  tr/eciey  .slMŹ^iCj, 
i  Ginami  'po\vi?ks  yl  ia  tylko  dwoma  o.bremi 
Traktatami,  iednym  Flaiiiiniego  paryzcgo  Pro- 
fessora  prawa  w  Gimnazyura  Rzymskiem  o 
terminach  używanych  w  Rocie  ;  drugim  Piotra  ' 
i* mika  Neapolitąńczyka  ó  sposobach  i  edztwa 
w  (sprawach  gardłowych,  trudno  iey  zii  pole- 
pszona rachować  Ni?e  przestał  i  po  śmierci  swo- 
iego  pisarza,'  płód  ten  powszechna  wzictoicig 
zaszczycony,  bywać  przedrukowywanym  Mam 
cdycyj  KoFońskę  w  8*^*  ii  Baltazara  Ennonia 
r.  ^665,  z  przydatkiem  Traktatu)  Krzysztofa 
Winklera  o  Jurysdyk^yi  Bis-kupów  Niem  pckicb, 
a  przypisem  LVla?:yn»^ił tanowi  Henrykowi  z    Ksi§- 

.  ź§t  Bawarskich  Fllektorowi  Kolońskiem  1  Dru- 
!fcarz  liczy  tę  edycy§  za  trzeći§  w  Niemczech, 
gdzie  dzieło  Piaseckiego  wielki  znaydowało 
szacunek,  i  sam  ow  pomieniony  Elektor  Ar-  ' 
cybiskup ,  pod  czas  Synodu  świeżo  w  Kolonii 
przez   siebie    -odprawtonego,     doWadał    się  go 

'  w  wielu  okolicznościach.  Tdz  sama  zda"'c  mi 
się  bydź  Kolóńską  ,w  8*^*  i'-  1687  ^^  Jana  VVi- 
denfelda  i  Godefryda  de  Berges,  tylko  od«wie- 
iona  tytułem,  gdyż  liczby  kart,  znaczenia  i 
odsyłki^  wcale  «if  zgadzai§.  Ta  pogrobna  edy- 
cya  nie  iest  do  wzgardzenia,  owszem  p  idobno 
naydokładnieysza ,  albowiem  wzig\Vszy  za  (ti^unt 
ostatni§  Krakowsk§  i  Weneckg,  znio.«ła  ie  /  daw- 
nieyszemi  i  wszystkie  połjczyła  $  n.p.  Bulli  o  Kon- 
kordatach Polskich  r.,  1525  nie  widz?  ani  w  We- 
neckiey  r.  1611,  ani  w  Kolońskiry  r.  J613: 
znayduię  i§ .zaś  w  następuigcych  po  Krakowskie 

r.  1027,- 
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nyyn   hatiem  zawadził  (h).     Przydaie    do  tego  ^ 
że    Władysław    IV    sl<a>ał     był  icg,o     pii-nia   iia 
stos    katowski,   ale   potrafił   '/ćj^ić   płomień  zło- 
tym    deszczem,     wysypawszy   z    trzosa    50^000 
riotych,     że   Leon     Sapieha    P<?d kanclerzy    LK 
tewslsi  surowo   go    strofował  pr/,ez  Jezuitę  Jur- 
kiewicza, o  iadowite  uiecie  sławy    nieśmiertel- 
nej    pamic^ci      godnemu      Leonowi     Sapiezie 
Wo)ewódiŁie  Wileńskiemu,   Htetmanowi    W.  Li- 
tewskiemu (i);   ie  gdy  raz  w  Brzozowie  wez^ 
vrawszy  do  siebie  księdza    Przemysława    Rudni- 
ckiego,   Jezuitę   pobożnego,   poważnego   i  do- 
syć   uczonego,    spytał    się    go   iakby    mu    się 
Histprya    iego  podobała?   ten  mu   łjez   ogródki 
odpowiedział,  że   go     dla    ostrych   i  źołci§  zgo* 
ryczonych,  a  nadewszystko  niesłusznych    przy- 
moweky  w    uszy    gryzła:  on    zaś    rzekł    na   to: 
9,  Cóżem    miał     czynić,    kiedy    Król     spasai§o 
,, innych  tucznym  bochenkiem,    mnie  na  chu- 
j^  dych   Biskupstwach    morzył.  „   J§czyński     to , 
okopciwszy  samego   Piaseckiego,  resztę    sadzy ^ 
lakośmy    wspomnieli ,  .na  iego  synowców ,. aże-. 
by  się    sława    iego  i  od     nich     brudziła  ,    wy- 
trz§sł    (21).    Ćo     samych    Jezuitów     naywięcey 
obrażało    w  tey    kronice  ,^  Brauu,^który    także 
przyznaie  ich    naygłownieyszemi   poduszczycie-  " 
lami    prześladowania  iey  Autora      i  krwi  iego  ^ 
w  następui^c^  treść    zebrał:  Jakoikolwiek   Pia- 
5,  secki  rodakom  i  obcym  ei§ł    wzręcz   prawdę  9. 
„  naprzykład  i    gdy   wysadza  na  sztych    Legata 
9,  Papieskiego  Annibala  z  Kapuy    za   podszczu- 
9,  wacea  krwawy  cli  rożterkow  przy  obraniu    Zy- 
" gmunta 

(h)    Jędrzeju  Potikoinorzege    Królewskicf  o ,  stworzenie  i  aariędsie 
Jezuickie,  Jl*idr  oag;    299. 

(i)    Jbid;   pa^:    369 
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,y  gmiuita  III  (k),    drugiego  Degata    Malaspincj 

„  o  wiarołomne    wydanie   na  morderstwo     Kar- 

„  dynała    Jędrzeia   Batorego  H),    Ligę    francu- 

„  skg,  że  z  imienia  tylko  święta,    obłudna  gor- 

9,  Iiwości§  o   wiarę    katolicka    krasiła     się    (m)^ 

j,  gdy  przypisuie    powstania. w   Czechach  i  Wę*' 

„grzech    ciężkiemu  rządowi,   naruszeniii% przy* 

y,  wilej 6 W,? gwałceniu    woląości  sumnienia   (ń)^ 

„  przyznaie     Dyssydentom    Polskim       równość 

jj  swobód     z    Katolikami,     przy     wspolnem  do 

yj  urzędów  oby  watelskich prawie',.!  ieszczez  wie* 

jj  lu   innych  przytaionych  to  spraw,  to  zdarzeń  , 

9,  zasłonę  zdziera;     nayciężey     iednak    zaszko* 

9,  dził    sobie    przymowkami     Jezuitom ,     iuż   o 

9,  zarzucane  im    we    Francyi   nauczanie  w  szko* 

9^ łach    swoich    Kroloboystwa    (o),    iUż    o   ich 

J9  wygnania  z  Wenecyi,    Francyi,    Czech,    An- 

9,  glii,     niekoniecznie     mimo   ich    winy  zaszłe 

97  (p),  iako    też  w^świecalgc  taiemne  ich  kręty 

99  u  Dworu  Zygmunta   III,    kład§c    na  ich  karb 

9,  nieszczęśliwe    pod    berłem  tego    Króla  woien 

9,  Moskiewskich,   Szwedzkich,   Infia^ickich    po* 

„  wtodzenia  (32) ,   wydanie     na    łup     Turkom  i 

„  Tatarom     Wołoscżyzny,   up]§taniem    gn    nW- 

„  potrzebnem     w  zamieszki   iVloskiewskich  Dy- 

„  mitro  w    (qj,     utratę     Szwecyi     nicwczesnem. 

„  wystrzeleniem  z    gorIiwości§   iey    nawracania 

^,  (r) ,   odstręczenie    własnem  pieniactwem  Ry- 

gi- 


(k)  ChroB:  pa^:   €q 

(1)  pag:     17S 

{w)  pag;   72 

(n)  pa^-  217,  5ł3,  5i7<  Łcc 

(o)  pag!  lai 

(p)  pag:  125.  aii.  3i4. 

(r)  pag;  ii4 
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f?  gi  t  gdy  200  «pr€tw  naraz  prrcciw  temu 
9^  miastu  podniósłszy,  niżeli  się  odbyły,  iesz- 
„  cze  tyle  nowyck  z  ziinadrza  wychylali,  (s) , 
^,  zaniedbanie  dania  iey  odsieczy ,  pochóp  do 
yf  rokoszu  przez  taiemne  z  domem  Rakuskim 
,,  przeciw  wolności  i  na-  odstąpienie  mu  Koro- 
yj  ny  zmowy  (t) ,  zg;oła  ńic ,  co  oni  przy  cie- 
yy  ograniczonym  na  słabego  monarchę  wpływie 
^  pod  ręk§  broili ,  w  bawełnę  nie  obwiiai§c, 
yj  a  za  Akademia  Krakowska  naygorliwiey  uy- 
^f  mui§c  się  (t3).  Na  tych  to  kolcach  ,  (koA* 
,9  czy  Braun  ),  śmiała  ^ck§  ich  si§gai§c,  ranił 
,9  się  nasz  Piasecki,  ar;i  sam  tylko  okrutne 
9,  bpie  wycierpiał,  nawet  ćci^gngił  ie  na  po* 
^  winnych  i  dziedziców  swoich    (''^4).  „ 

Pamiętamy,  iak  ten  maż  nieustraszony 
męinie  się  stawił  'w  wrzawie  o  małżeństwo 
Władysława  z  Angielk§:  za  wolne  zdanie  na- 
karmiono go  obelgami.  Powiedział  ie  drugi  raz 
leszcze  goriiwiey:  otóż  i  tu  powtórzył  edycy§. 
Pierwśz§  doci§gn§ł  był  do  r.  1545:  tę  kończy 
na  roku  1648*  Obydwie  poczynała  się  od  obra- 
nia na  tron  Stefana  Batorego  d.  15  Grudnia 
r.  1575.  Wszakże  całe  tego  Króla  panowanie 
poniekąd  tylko  dał  za  wstęp  do  Kroniki  ,  któr^ 
dopiero  od  r.  1387,  czyli  .od  pocz§tku  ćezkro- 
4rwia  po  SFbfanie,  szykiem  lat  prowadzi  aż 
do  r.  1658?  odt§d  znowu  i§  w  treść  zbiia^ 
aWię^eyszy  w  opisaniu  zdarzeń.  Życzenie  iego 
było  i  dalcy  tey  osnowy  nadkładać,  kiedy  na* 
vrct  synowcowi  swemu  Jakubowi  w  .dwóch 
wierszach  fia  końcu  położonych  zalecał,  ieby 
id§c  iego  torem  trudy  mężnie  znosił,  prze- 
ciwności 

W    ?»£•  91-2^7-. 
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ciwnoici    zwyciężał ,     wiek     swoy     pozifówał, 
spraw    iego     następnym  podawać      niczaniedby^ 
wał     (35  .  Wiersze  le   zostały  się    i   w    drugiey 
•dycyi^    chociaż   ew   synowiec     wczeihiey    był 
zszedł     z   świata.  Przy  obydwóch    znayduie    się 
wizerunek      naszego     Piaseckiego     wawrzynenv 
otoczony,  z  herbem  Janiną    i   sześciu  pięknemi 
wierszami  Cynerskiego,     ale  przy   samej    dru« 
giey     arkusz  loźjiy  •  obok    tytułu |    na    którym 
widzieć      crtery      herby:      Janinę     Piaseckich^ 
Ostoię      Gromackich  y.  Grfffa  i    Dębno.    Vogt 
edycy§  r.  1648  zna  za    rzadk§    (u);    tedy  pier« 
w^sza,  którey  nie   widział,    musi    bydź   ieszoee 
rzadsza.  Trzeci§   bez  mieysca  i  bez  roku,  gdy« 
by  iey    tytułowi    wierzyć,   z    exemplarza    po^ 
prawnego    ręk§     samego     Autora    (26)  iak    sip 
Janotzki  •  domyka ,  sławny     Drukarz.     Gdańskr 
Jerzy  Forster  obrayjlił  w  Amsterdamie  r.  1649. 
Ten^e    Janotzki  ma  .i§  nie    tylko    za    nayozdo^ 
hnieyszf,    ale    niewiem    z  iakich  powodów,  i 
za    naydokładnieysz^ ,   naypof^rawnieyszf ,  nay« 
rzadsz§   (w).     Da  niektórych  iey   c^xemp]arzov? 
przyłęczany    bywa    pfzy datek    od     połczwarta 
arkusza  popraw  na  omyłki    Piaseckiego   o  rze« 
czach     francuskich    i  niderlandzkich.     Posiada! 
taki  exemplarz   Chwałkowski,   iak  i  Gadebusch 
(x). 

Niechfc  przeciwko  temu  dziełu  przeszła 
1  do  potomności.  Acz  jui  przecifg  wieku 
_  ^    .  zrównat 

{«)    Cłtal:  Lfbtj  R»r.'  pag:  667. 

(w)    Poln:  BucĄ    Saal  i  Stiiek,    2  przytocsetua  Gadebuscha 

(x)  Ob;  Jffopp:  in  Sched:  iLłter:  pag:  29.  Gadihusch  Liefian^ 
Bihh  T:  II  pig;  Sogj  Chu^łh  in  Calal.  Ser.  mnf:  Jm 
PuBi:  p9k  W  mtmm  •jcumpko-aa.  kraaiU  t»g»  d^dattai 
bpakmt. 
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zrównał  głazy  o  które  się  wspołczeiai  ude« 
rzali*  ieszcze  ktoś  trafla  na  siercze  dotkliwe 
sobie.  Prusacj,  niieli  los  ^rspolnf  oyczyznę 
razem  z  wzaiemnemi  urazami  w  iednych  gru- 
zach zagrzebły  sarkali  na  ubliżenie  przez  nie^o 
ifvolnolciom  i  przjrwilejom  swoim:  Dyssydenri, 
aczkolwiek  tyle  im  łagodności  okazywał,  nie 
byli  tak  sprawiedliwemi ,  żeby  nie  d§sali  się 
kiedy  ich  błędów  dotkn§ł,  albo  obeyźrał  się 
na  swoi  ego  stanu  przyzwoitość  (y).  Po  tomko* 
wie  różnych  osób ,  którym  on  śmiałe  wymie* 
rzył  naganę  należ§c§  y  długo  w  umyśle  warzyli 
pamięć  nmiemanego  świetności  domu  swoiego 
pokrzywdzenia.  Jaki  taki  więc  mścił  się  n,a 
zacnym  płodzie  dowcipu  Autora.  Jeden  uczo- 
ny  Gdański  nawiok)  był  całe  pasmo  rozmai* 
tych  krytyk  iedne  nad  «  drugie  ostrzeyszyeh, 
i  pewnie  w  tę  miarę  niesprawiedliwszych.  Nie 
masz  czego  za  złe  brać  Hoppiuszowi,  że  ich 
na  widok  nie  wyprowadził  (37)^  i  tak  iuż  do« 
syć  potwarzy  przenikło  do  Cudzoziemców^ 
żeby  niektórym  dało  powód  mniem<^nia ,  ia- 
koby  dziełem  Piaseckiego  w  własnym  kraiu 
pogardzano  (z).  Przecież  inaczey  ma  się  rzecz. 
Nie  znayduie  się  żaden  z  tych,  którzy  wiedz§y 
że  Historya  nie.podchlebstw  ale  prawdy  po- 
winna bydź  odgłosem  y  ciekawi  też  sę,  wieki 
upłynione  w  rzetelnym,  nie  zai  w  upiękrzo^ 
nym  i  zwodz§cym  obrazie  widzieć  y  coby  nie 
pragn§ł  iżby  pióro  córki  pamięci  nie  dostawało 
się  tylko  w  ręce  tak  gorliwego  pisarza  o  wierne 

potomności 

(y)  Braun  d§  Scripii  Pol:  pag.«  66.  twiardsąe  io  Piaaeckiego 
niekiedy  uwodził  interes  iego  Religii,  sapewne  ma  na 
c<*lu   mleyace  pag:    4o.  44a.  448,     podług     £dyc:   jkmczterd: 

(«]    hftnfltt  dt  Freanoi    Mttk;  pear   et«d:    kiat:  T.   *    III     pa§' 

*       7« ,  IV  pag:  3S3. 
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potomności  uwładomitnie  ^  (^)  za  iakfego 
trudno  naszego  Piaseckiego  nienznjBĆ,  ściśle 
i  bezstronnie  swiadectvva  iegp  rozirz^sn§vrszy* 
Wszalłże  nieidzie*  zatym  iiBy  miał  bydź  od 
wszelkich,  omyłek  walnym.  Obłoki wa  się  nie- 
ra/ ,  gdy  się  w  7apad)ey  (taroźylnolci  grzebać 
zapuscza,  lub  o  podał  od  oyczystego  krajii  kroki 
zapędza:  Hartknocłi  (b)  słusznie  mu  zganił, 
zasięganie  herbowego  Orła  naszey  Polski  od 
owych  to  za  Oktawiana  Augusta  przez'-  Ger- 
manom na  Warze  zdobytych.  Postronni  nie 
bez  przyczyny  takie  zarzucai^  mu  niedoskonała 
swoich  rzeczy  wiadomość ,  acz  i^  między 
niemi  s§ ,  co  na  iego  świadectwie  polegai^ ; 
iaka  sam  Bayle  przytacza  Amelot^  de  la  Hous* 
saye  (c).  W  samey  rzeczy  wiele  z  obcych  dzie- 
iow  przytacza ,  czego  właśni  pisarze  b§di  nia« 
śmieli)   b§dż  isfeehci#liv^naWitttrk  wystawić* 

Chwałę.  Piaseckiego    gruntuie     dokładne   i 
rzetelne    zobrażenie  panowania    Zygmunta  III, 
oraz   poczftkow  syna  iego   Władysława  IV,  Nie. 
tylko  podaie  wierna    osnowę    zaszłych  w    tym 
przeciągu  zdarzeń,  ale  wyłusczafich  przyczyny, 
powody 9  okoliczności 9  slLutki:   zgłębia,    iakieml 
środkami    waznieyszc     przedsięwzięcia    byłyby 
pomyślniey    kierowane,  a   dla   czego    chybiły. 
Kręte,  pokętne,  przyczajone  majaki,  niedołęi- 
ność  Monarchy,  błędy    znacznieyszych    swoich 
współczesnych,  wyiawia    potomności     dla   iey 
nauki  i  pod  iey  s§d.  Obrfizy  iego  nie  s^  pod- 
chlebne,  cieniuie  ie  pochwałami  i  naganami^ 

iak 

(a)  Śluzy  tu   w»ain  ras  uwagi  MitzUra  w  przyp;  9a  4«  kir.  4^ 
Ilwt.    Ri)daw*ki«go ,  P«e*    »i«bi«    wyJauer. 

(b)  Rcsp;  Pol:. I  Cap-    H  pag;  53'. 

(•)    Diet:  Mirt:    •%  •rit:  T:  HI:  pig:  pi- 
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iak  i  samo  przyrodzenie  ludzkie  od  nay.iwifr- 
tnieyszych  przymiotów  wad  nie'  odłącza.  Grek 
czy  Trojańczyk,  wszystko  mu  iedod.  Wykra- 
czai§cy  Rzym,  przewiniai§c§  Genewę,  równie 
oskarża.  Naród,  iak  i  Rról,^  nie  iednę  od  nie* 
go  usłyszał  niemił§  prawdę.  Stylu  icgo  prze- 
dnieysze  własności  Paweł  Potocki  w  dwóch 
słowach:  Przeźroczysta  zwięzłość  (d) ,  Gryphius 
w  tyluź:  Męska  wolność  (e);  Mireus  zowijc 
iego  łacinę  przy  skromney  okrasie  czysta  i 
wyborna  (f)  j  dokładnie  wyrazili. 
_  PRZY. 

(d)  Penpictia  concimnita*. 

(e)  Mascnla,   ia  tcribendo     libtrtw      Crwh:     ds  ScripU    Seer 
XVn.  pafr-    522 

(f)  Modesto    puri  latmi   senaonis  elegaatia.     Ant;    Uucna  4* 
9cr^:  JRNr/ej:  in  Coli:  Fah:  f%%:  53a  tao    246. 
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T^iesiecK  T:  II,  pod  Oromackiem!  ^  p6gi 
S15,  przyczytał  iey  herb  Okszą.  Poprą Wuic* 
lny  to  za  Żyźnowskini,  ile  it  ^tzy  edycyi 
Kroniki  Piaseckiego  r.  1 648  ^  ni,  Mrkuszu  tjrtut 
jpoprzedzai§bym ,  widziemy  mifdzy  herbami 
domów  z  ilim    spokrewnionych    Oddigi 

2.  ■ 

Starówolski  czyni  wzmiankę  Piaseckie|o 
pod  Brudzewskim,  iii  Script;  Polon;  nro  XXXI  Vi 
Mx   ejus  schola  pfdierunt    Stephanus    Micanus 

Medicus ,     et   Małherhaticus TidM     Petrus 

Piaseckius  Decretalium  Dóćidt  ^  itideni  Mathe* 
maticis  discipUniS:  •  clariiś  i  ii  ijui  prdxiih  EpU 
scopalem  canfecit.  GadebiiścU  Lieflarid:  fiifilioth: 
T:  II  pag:  355  nie  pdsti^^gł^  cd  jiiż  bjrl  Nie- 
siecki  w  Ror;  III  j^ag:  ^80  wytknęlL  że  ćzaliy 
nie  składaig  się  do  miary,  zęby  ftrudlzewski 
mógł  był  bydii  naszego  ('iasećkićgtf  ii^ućzy-*- 
cieiem.  Co  do  $'ła:Wy  z  umieictridści  tticitema* 
tycznych,  nieodbiłii  tai  iii  ^r&)L%A  M^A,  iak 
od  Stare  wolskiego,  który  iAoi^  idkiego  Pio- 
tra  Piaseckiego  z  naiszym    Pawłem  pomieszała 

3. 


^  keversM  tandsm  in  Poloniom  auta  Kegidi 
\      adscitus    Canonicatum     PosnanUnsem     o^tinuit 
TPM  II  t  Hś$ 
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nec  sufficfbat  illi  profecisse  in  sciantiis^  Uerata 
vice  ad  iUas  perficiendas  ad  Romanam  psrre- 
xerat  sapientiam  ut  divitem  sibi  in  P^atrict  emo- 
lumentum  eruditionis  comparar^t  suppellectitem. 
Zy7.11:  ut  sap  pag:  C.  —  Gadebusch  mówi  o 
daney  mu  tariouii  przez  Gorlickiego  niogł  igi 
mieć  i  od  Rrpla  za  iego  wstawieniem  wc.  Ka- 
nonikiem Poznańskim  iui  iic  tytułował  r.  1606 
przy  cdycyi  drugiey  Querimoni(z  Reipublicv 
Andrem  Cricii^  ktor§  z  rozkazu  Gośiickie^o 
obmyślił  i  onemuź  przypisał,  o  Cz-^em  wspo- 
mina się  pod  Krzyckim.  Wszakic  myli  'sif 
Gadebusch,  przydai§c  Archidyakoni§  Warszaw- 
ska, iakoby  o  icdnyra  czciiie  otrzyma'n§;-  myli, 
się  takie,  gdy  •  twierdzi  ,  ze  za  życia  Gośli- 
ckiego  powtóre  do  Włoch  iezdził,  i  tam  sto- 
pień Doktorski  osiggujł,-  albowiem  ani  Ar- 
chidyakonem  ani  Doktorem  nie  pisze  się  ie- 
S7xze  r.  i6ji  w  cdycyi  Weueckiey  suct  Pra- 
xi%  Episcoporum.  Cały  Gade^usza  artykuł  "o 
Piaseckim  ^zapisany^  iest  omyłkami.  Naypospoli* 
cley  przywodzi  młodociani  dziełko  Janotzkie- 
go; ,  Pohnsche  Bucher  -  Saal  j  w  którego  sztuce 
jl  od  kart:  24 — 31  ma  się  znajdować  wia- 
domotć  o  nim. 

« 

Domesticis  institutus  literis  17  (ftatis  annm 
Pragchsem  concesserat  scholam^  illinc  postmo- 
diĄri  homam  se  contulit^  '^uhi  quatuor  annis 
insigni  cum  profectu  studia  tractaviL  Rev€r^ 
susjandem  in  Poloniom  Aula  Regice  adscitus 
etc  ut  nro  5.  Niewypada  z  tego,  co  się  po- 
wiedziało 1  co  się  ieszcze  powie,  żebj  Pia- 
seeki    za  pierwszym   powrotem ,    który  podług^ 

•brachunka 
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cbrdchiinicu  miisia?  na5Ł§pić  okpło  t.  160I 
albo  i66ii,  chwycił  się  był  dvvoru.  feyłźebjr 
bowiem  opuścił  go  dla  prz^yicia  do  usług 
Biskupa?  Żyznowski  przywodzi  czyny  Piase» 
ckiego  ^ie  w  chronologicznym  porz§dku  al6 
po  krasomo waku  I  iak  mu  się  do  zwi§zku  ińa« 
teryi    s^y^uigi 

5. 

Quid  aliud  pćtU!terat  iti  nniotśm  Jvvehis  f 
fnagnuni  guondam  Regni  PotonićR  Marschalcurti 
Sigisrtiundum  a  Mirow  Myszkowskie  nisi  Venu* 
stus  indolis  decor^  luce  doctrince  irradiatus^ 
ifueni  olitn futurutn  juhdr  Reipublieoe  exitniuni 
śpe  non  dąbia  praćoncepśrat.  Promovit  gratio- 
inim  Juvenern  ad  auJam  Sereniss:  R^gufn  f  vbi 
€x  ińsigni  erudiłione  sua  ^  ataUm  swperant^ 
apud  Sigisitiundurn  Regent  sapientisśintutn  y  ad 
iiwididm  aliorutn  tnagno  &rat  in  pretiiK  Nema 
€rat  ca  tentpestałe  y  styli  digniiate  felicior^  et 
tjui  tneliUs  in  liiteris  ad  PrincipSs  et  Monar-* 
chas  mentem  explicasset  Regiant,  iJdverat 
hene  Rex  Serenis^i  ingenii  felicitatemj  judicii 
acrinioniam  >  ptudentice  excetlentiam ,  perindequś 
ih  difficilioribus  quibusvć  exp editio nibus  ^  nori 
alia  utebatur  manu.  Źyźn:  ut  sup:  pug;  C  9. 
Piasecki  ópisuie  smieró  tego  Myszkowskiego^ 
2  wielkietni  onegóź  pochifvałdmi  ttr  Kronice  pagtf 
293.  Żałowany  by!  od  wszystkich,  osobliwicr 
od  samego  Krtila  ,  igiełce  na  siebie  la^kawego^ 
Summo  sui  dgsiderio  relicło  prcesertim  apud 
Regem    cu/ua    gratiam    singulcnrius    demerUercU 

6. 

Obrania    t#    Y^cafe      ciekaWyra      sposób enł 
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zaszło ,  wiccey  z  przestrachu  5.  tys:'  Kozalcow 
Polskich  .  ct^gnjcych  przez  SI§sk  na  pomoc 
Cesarzowi,  niżeli  sł  dobrey  chęci  kapituły^.  Pisze 
6  tym  Piasecki  w  Kron:  pag:  58^.  O  iego  podroży 
do  Rzymu ,  odbjtey  dla  wyjednania  obydwom 
Krdlewiczom  pr^yzwoleń  Papieskich  i  rozgrze- 
szeń na  wiek  uiedoyrzały  ^  wspomina  Gedebusch. 

■      ■    7- 

Eis  ^vero    demum  finiiis  in  freguentis    satis 
( licet  jam    Arcł\iepiscopus    Gnesnensis      et    nen^ 
nulli    Senatores      abiissent )      consessu    Senatus , 
instituta    fuit    deliheratio     de    Regis    propositm 
accipiendi  uzorem  filiam    Friderici  Comitis   Pa^ 
latini     Rheni     Electoris    Imperii  nuper  ezUutho-^ 
rań ,  ad    quam  Ule  mazime    applicarat    anintum 
et   pene    obligarat  fidem  suam     de  ea    despou" 
dandUj  petitis    receptisgue    per    secretiores   pa* 
ranymphosy     prcesertim     Regis    Angluz     puellm 
illius    avunculi   promissis.    Rugali  itdcfue    śena- 
tores     sententiasy     aligui    censehant    in      Regno 
Catholico     Regis    Catholici  thoro     s^ciari     non 
posse    hcereticam  f    ut  erat    Ula    virgo:  Alii  vero 
judicabant    insistendum     consuetufiini    usu    reie^ 
pt<By    recurrendi    in  similibus    dubiis    ad    Sum- 
mum    Pontificem  Romemum^  gui    potest  et  solet 
permitttre    personom   CathoUcam ^  -  hareticce  co- 
pularif  exi^ente    uuUtats    Regnorum     pubiica^ 
( Rex    Anglia^    promittebat   auxilia    pro  recupe- 
ratione    Suecice )    dummodo  non    desit  spes  eon*' 
versionis     hariticce    ad    Fidem     Catholicam    et 
absit  periculum    ne   Catholica     peruertatur:  ^  ad 
quod    adducebant,  diversa    et    nova    et    'vetera 

exempld ,   prcesertim  etCj ac    suadebant 

indulgeiidum    eue   aliguid    in    deligenda  uzor^ 
i  pro* 
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profensiojii  hiiiesLi  auwris^  quam  vi<jferjta  ac 
severiori  censura  coarctasscy  etiam  patribusin 
^  filłis  plerumgue  infeliciter  successit^  Dynastas  , 
vero  ac  Dynesiias  non  taro  inter  se  com- 
misitf  funestisgue  turbU  iwuLicuit^  nec  paucas 
perdidit  Regiarum ,  clariorumque  Prosapiarum 
stirpes,  Propter^  hanc  senteniiam  ego  vapulavi 
sermonibus    obloguuiorum.  Pias.    m  Chroń:  pag: 

479- 

8.-    : 

O  tey  oTkoliczności  pisze  dokładnie   Albert 

Stanisław    Radziwiłł    in  Memoriali   Rerum    ge- 

starum   ab  cxcessu  Sigim:    III.    MSS.      Die     ic, 

Mcartii  Ao\  1635  j   solicite  reqiHsi(i,  Senator  es  ^    ut 

consilio  secretissifuo  se  sistetent.  Ad  triginta    Se- 

ngtores   congregati^   consederamus  ex^spectantes 

propositionis  materiam.  Cancellarius  Regni  de  eon* 

juge    RegU   futura  -  voluntatern    aperuitj    prceci- 

pue  de  Anglicdna.    Erat  filia    Regi    Britanice 

Jacobo.    Hczc   nupserat  Fridericó   Electori  Pala- 

tifio    Rheni ,  gui  ambitione     elevatus   in  Regerth 

Bohemice    coronari   se    permiserat:    unde     origo 

belli    Germanici.  Expulsus  a   Casare  in  Hallan^ 

dia    qu(Bsito   pane   sustentabatur  \     procreoverat 

numerosam   prałem.  Defuncto    eo  mater    ibidem 

remanserat}  Hceretici  nostrates  Regem    eo  indu* 

seranty    pouicitationibus   imaginarie   ingentibus^ 

ut  filiom  istius  Palatini  ex  /  Anglicana  ^    consor* 

tio    thori   Regii   copularet    Diu  fuit    agitatum 

non   insciis    Catholicis^   qui  fructum  non  secu* 

turum  aUgurabantur.  Rex  qUoquo  muUo  tern  porę 

hasitaveraty  an  proponere  in  Comitiisy  an  post 

Conritia  debuisset.   Tandem  in   nido   Calvinistic$ 

enutritus  partus,   prodiit  in  lucern^   ac  hoc  die 

animos , 


154  T  K  z  r  r  I  s  Y 

ąnimos  f  ęui  ver0  fuerint  Catholici^  pertenta^ 
peraL  Arhiepiscopo  ahsente  Cujaviensis  Episco^ 
pui  funetus  officio  Pastoris:  ^improbaverat  in^ 
dignitatem  Regiam.  Hunc  secutits  Kpiscopus 
Plocensis  et  dignitate  et  sanguine  et  zelo  Ca-r 
tholico  germanusj  exemplis^  auctoritate  dimo^ 
vere  ab  instituta  gucestione  Regent  conahatur^ 
/inimaduersa  contr  arietate  sententiarum  Rejo 
adoocat  Cancellarium  y  qui  Rcgio  nomine  nd^ 
jungit ,  si  reprobaretur  nominata  electa ,  aliatn 
Regi  insinuent ,  vel^tiegno  Polojiice  matrimonia 
jungi  aliguam  sibi  non  denegent.  Excepit  Plo- 
censis aliguot  Infantes  .Cdtholicas  adducens  ^ 
at  €'  Regno  toUere  validis  dissuadcns  rationi^ 
hus  y  Cancellańus  voto  et  veritate  secutus  tandem 
dupplicatam  cantilenam  ingratam  Regi  ceeinit  ^ 
Camenecends  Episcopus  exuerat  tum  forte  spiri^ 
tualem  Thiaram  ac  superinducens  MachiavellU 
Stica  fandalLtj  assentiri  vento  ąulico  volueratf 
persuadens  longiori  sermcne  Hcereticum  matri^ 
fnonium,  In  ezemplum  infant is  Suecice  yinnre 
Sororis  defuhcti  ^egis  ali0nationem  dfide  assum^ 
pserat  y  Can^nes  inepta  interpretdlion^  pro^ 
trudens  ad  stabiliendum  absurdum  conceptum  y 
reiiiteatemquB  EcoleduMcarn  negativam^  cara 
populnri  Calvinfe  fahitalis  operuęrat,  Horrendum 
$rat  auiiiui  Catholicoy  talici  proferri  ab  impi^ 
^ntistite.    Floryan    Hieronim    Radzivmł,  który 

Srapra^ziada  swego  dzieło  na  Polskie  prze* 
Dinaczył,  tak  to  mieysce  skrócił,  yy  Biskup 
„  Kaaiieniecki  zapomniawszy  charakteru  swe-r 
„  go^  powagi  i  gorliwości  pasterskiey,  dał  się 
,,  unosić  wiatrom  podchlebstwa  dworskiego, 
p  approbui^c  raałżcństwo  K|.rolcwskie  z  Herę* 
y,  tyc2;k^,  i  na  potwierdzenie  swego  zdania 
fi  3i  l^  iatf ncy^  przywodził  aiektór«  kanony, 
*"   '  Strack 
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,5  Strach    było  katolikowi   słtichać   tatich    słów 

jj^  niezboznfego    Biskupa.    Kroi   nakoniec  ,   fuiy- 

y^yvani    daley     tegoi     tłomac7.enia:)    ziiaydui^c 

,,  w  łacinie  sensa    potnatanc,   oświrfdczyi  ^\cyii 

9,  z  Paktów    konwentów      źadzę   s^woię    o  przy* 

,j  szłym    małżeństwie  nrzełoźył  "^Ale    ii  ta  ma- 

,,  terya    do    całego     Seymu    v\ależy,   przeto    i§ 

,,  na  przyszł§    kadencyc     odkłada.     Co     powie- 

,,  dziawszy    powstał,    i    tamże  przy  stole    stojgc 

„z   Senatorami    rnyrtnawiat.     Między    któremi, 

„gdy    się   i   ia   do    koła    przyblizylietn,     te.  do' 

,,  mnie    Kroi    przemówił     siowa:     Wiedziiłłf xr., 

„  że    łąkę     dacie    sentency§.      Odpowied/iałrm; 

,j  Albo  źle    się    stało  ?    iako     su^rnienie      dykto- 

„  wało  ,    takie    dałem   zdanie  5  pfźez    co    ni^ro- 

„  znraiem   abym   miał     naruszyć    ła^kę    W.    K,  ,    ' 

,,  Mci.      Kroi    uhniecłiai§c     się     odpowiedział: 

„  Ani   się   też  gniewam.  A   tym     czasem    Ran- 

„  clerz  koronny  $kazui§c    Królowi  Biskupa    ta- 

„  mienieckiego  rzecr.e:    Dobry   Pasterz,  ale  be'/; 

fy  skrupułu,    pewnieby  się    nie    wzbraniał  ręce 

„W;  R,  Mci    pr/y    ślubie     zwięzłe.     Ódp();^ic- 

.,  dział     Rrol     smieigc      się:      Gdybym    chciał,^ 

5,  na  jnor/e  by  się  puścił,  i  poselstwo  by  odpra- 

„  wił.    Z  którey   odpowiedzi    królewski    pozna- 

„  liżmy,   iż  Królowie    do    czcisu  Ha     podchleb* 

jy  cow   sg  łaskawie   prawda  zaś,  lubo  im  z  razu 

,,  przykra^    za  czasem,  iednak   miła     się  ^staie. 

,^  20  Marca    rozniosła   się    po   mieście      sława 

^,  wCzorayszey  rady,  z  wielka  niesława  tych,  kt<J* 

99  rzy     przeciwko     suranieniu   z  iednego     pod- 

„  cłllebstwa     hęretyczkę     radzili,     Naybardziey 

9,  utyskowali    na    niezbozność    Biskupa    kamie*  , 

^,  niccliego  ,  który  nięzbożnym   pędchlebstwem 

P^  na  ochydę   wszystkich    zasłużył. 

Odpowiedz  Kasztelana  Krakowskiego ,  któ- 
rym    • 
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r§m  wyi^ł  2  Polskiego )  takiemi  słowy  stoi^ 
łacińskicn.  ,,  lUe.subtracta  propria  manu  com^ 
jjpressogue  pugno  protulit:  Tune  mihi  audes. 
^y  comparere  y  gui  heri  pestifera  sententia  '  sta^ 
„  tum  Episcopalem  fcedasti^  promeritus  ut  sug^ 
jj  gestor  diąbolus  ad  ea  dicta  blasphejnata ,  ab* 
^f  lato  capite  ti^rripuisset ^  guod  caput  taną. 
^j  induJtum  Thiara  primfl  vice  abhinc  ludibrią 
^yinferni  perpetuo  cedet^  ezemplo  posteritati 
yy  scelesti  tui  facti  relibio.  Discessit  confusus 
^yfrientCy  olfmutescmte  palato.'^ 

.9-. 

TL^  przybycięxi|  Piaseckiego  na  Seym  przy 
^ońcu  tegoi  Roku^  zs^mfgoi  icigo  pośpieszenia 

|ic  ieszczę  pr^94  ^^f^^6^'  "^Yi^^^  yynosiło,  ii 
przy  Yyiozł  %  9pb§  odmianę  pi^rwsz^^o  ^zdania, 
.^sząkźe  ąni  nayusilnieysze  namowy  Prymasa 
.^e  mogły  go  w  niem  zachwiać.  Negue  tamen 
constantia  infernali  se  dimoven  passus  esty  uti 
rArchiepiscopum    Gemitu    verbis    imixto     audivi 

referentem,  S§  to  wyrazy  *Albrychta  \  Radzi- 
wiłła.   „  Gdy  -przyszło  do  rady,   (mówi  Dzień- 

'  iv9ik  Raclziyviłłowski  zawszę  z  obęlg§  dla  Pia- 
ty sę.^^^p^qV)  '  Bi^MR  l(wi?fti?C^ł  odrodkiera 
;,  st^nq  tlucł^ovi:ncgp  ą  $ęqato^skiey  godności 
t>\y^  ąic  ]^okazał.  I^o2;ncf^iałbyi  ^  żc  furia  pier 
1^  Kięlną  mil  dyktowąłf^  i  przez  usta  iego^ 
,jj  n^ovviła.  ^łuchai^c  j^i^rwszycł^  Bią)Lupóv^  /V0ia  ^ 
^^  ?f  dzijbjrś )  iż  gprliweś^  Apostołpy^  ląą  ąobi^ 
ił  Tfy^?4ft^*»  !i.^^g^  rfyszSP  rzekłbyś^  ii'  J[udaszą 
%\  ?^T9y cy  PT2y^<?i ?.»*y  skt^rj^,  ^la  upo^obamą 
^x  łi9W^*H4Cg,q  \  "^h  zftik<^«n,cgP.  h^nĄlf^  ptrzy-r 
ąił^?^^*  \  %^^^^ł  <>9/on)r  \^i^iP3f  kaj^ftl^pkiey 
)ł  8^*ł  S^^^^WRi^^fi^^^yW  I\o,dchIe.bsLwem  zma- 
zał , 
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^zął,  i  3enatqr$lc§  przysięgę  upąrt§  sw§  zło- 
^  ści§  złamał,  ^ie  -tylko  bowiern  ni^  rew«* 
9,  kowął  s^ntęncyi  sy^oiey  na  piizeszłey  radzie 
,,  ig.  Mąrtii  danpy,  ale  ies/czę  Yyiccey  przy- 
^  łożył,  iyczcc  ^olc  Rroląwskg  iąk  nąyprę* 
,ydzey  do  skutku  przywieść,  i  dod^ilszeęo  Sey- 
j,  mu  nieodwłaczać.  „  ff^szystkię  przeciwne  ra- 
7>  ^y^  >  (powity )  nn^gc  bydŁ  nadgrodzonę  ,  ie* 
,,  c2/ia  ńiepłodnoić  iesf  szkodę  nienadgrodzo* 
99  ^C>  gdjfky  uthoway  Boie  picf^yszlo  Krolo* 
^j  wi  z  tym  się  poŁegnać  m  światem  .  niezostawi* 
^y  wszy  po  sobie  Dziedzica  tak  wielu  zwycięztw 
„  i  dobrodzieystw  Rpt^y  świadczonych  p^zez 
•y  Króla,  IŁ  codziennie  gorccoió  miłoiti  ustaie^ 
^,  przeto  pospieszyć  się  potrzeba.  I  wiccey 
^,  leszcze^  rzekłbyl,  ic  nie  Biskupiemi  ust/ 
„wybluzgał. 

10, 

Piasecki  nie  zwala  na  cząą  tfy  o,dtniany 
yf  czułości  KroIa ,  raćzey  przypisuie  kabale 
nastrojoney  od  postronnych,  poty  maiacz^cey 
z  Królem ,  póki  z  sercem  ięgq  niepokurała. 
poriiwość  o  wiarę,  iąk  on  wykłada,  przebie- 
glęyszyin  szczegoliiię  za  pozór  tylko  i  wędkę 
hą<^  szczęrszycłi  słuźyłfi.  ftó^,^ię  Bolka,  iak 
Angiel^Ąj  ini  ^ia  dogadzała:'  pifzęcięż  Polka 
więcęy  miał^  Pr^ycłłyl^flych^  iąk  przeciwnych- 
BoJG^źń,  swiętnęm  j^ok^ęwiei^ąt^ctni  wsadzenia 
na  pychę  iąkiegoi  ohyi^^tęląkięgą  domu ,  wa-  ^ 
żyło  nie, iirc^no  do^SY^iadczei^ię  |  ązl^odliwego  na 
kra]ow§  Dociyślnośó  ^  przez  cscibiste  Monar* 
chow  między  sobg  zwijzki,  obcych  |nteresowr 
wpływu,  gdy  przeciwnie  mąłięństwa  Jagiełły 
iuż   z  wdowg  Pileckiego,   iuż  z  Zofig  Księżni*. 

ćzk§ 
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N, 

czk^  Kijowdkg,  tiifiziei  Zyii^murita  Augusta  z 
Radziwiłłowa^ ,  bynaymnT^^y  \Vv)lai}ści  nie  zagra* 
ziły.  Nie  zamykano  w  publiczności  na  takie 
uwagi  uizu,  ale  ci^  co  tnieli  swoie  na  my* 
śliy  bruidziliy  iak  tylko  w  ich  cel  nie  trafia- 
no, a  koło  ^Krola  tak  zręcznie  chodzili,  im 
nakoniec  obrpcili  go  gdzi^  chcieli.  Nec  sur^ 
dis  auribus  ista  accipiebantur ^  nisi  Austriacis 
addictitores  omnia  perturbasserit ;  tantum  enim 
Uli    egeranty    quod  alienaraht  prorsus     non  so^ 

<  lum  a  Palatina ,  sed  ętiam  a  nativa^  animum 
regis  sub  Comitiis  hisce ,  .  et  afsiduifsime  insu" 
surrantes  secreto  nunc  has  ^  nunc  alias  causas^ 
a  quovis    nubendi    proposito    cum  .divertcb(tnt  y 

^donec  ad  ^ustriacam  (quam  eousgue  aversari 
\fidebatur )  ducendam  uxQręm  inclinaret  ^  utsuo 
loco  dicetur.  Chroń:  pag:  48 2« —  Zaślubił  Wła- 
dysław r.  1637  Cecylia  Renatę,  córkę  Fer- 
dynanda II  Cesarza,  która  żyła  dor.  1644. 

II. 

luprimis  dum  Camenecen'  relinqneret 
Episcopam,  Cheimensi  inaugaralus  heec  scri- 
psit. 

Hic  macuij  raucm   cecinere  hic  gęsta  CawencRj 

Eurepatgue    męce,  curavi   hic  sacra:,  talete. 

et   ex    Cheimensi    in    Premislensem     yocatus , 

fecit. 

Mens  fuit   hic  rerum    metam  posuifse   mo- 

dumgue.  - 
Tar  da    ut  me  ludant   pergere  fata     cogunt: 
Syzn:  ut  sup:  pag:  E. 

Non  'potuit  unguam  aligua  conspergi   Iftbef 

aut 
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V 


aut  corruptcf  vitm  notari  famay  qui  jtnacho- 
ritatn  proprii  custodia  corporis  ^uperavit.  Ma- 
gnum fitiV  virginei  pudoris  argurnentiim  prcesen^ 
tibus  ciibiculariis ,  adjacentes  cprpori  non  exu- 
Bfe  vestes  y  pedes  non  mundarcy  lecto  se  fton 
cotiferre ,  quam  consuetudinem  etiam  confecta 
iLnnis  cctate  ad  supremum  iisąue^  servavit  diam. 
Et  hcBC  fortafse  rigida  valde  obsewpntia  vitm 
illius  acceleravit  perioclum ,  dum  morbo  acu- 
tiori  prefsusy  contra  cegri  corppris  immundi- 
tiem  insLstaurabat  vires^  ne  lęvis  alitjua  tur- 
pitudo    alięno    notaretif    oculo.  Zjzn:    ut    «ujp; 

> 

Auętera  et  innncente  vitay  etiam  antę  sa* 
cerdotiiim^  ubi  Antistes  factus  viguit  exemplo 
constantidy  ac  priscm  rigore  Prasulum  >.^. 
Magnum  Piaseció  inter  sapientesy  nomen  quamvU 
aulica  praxi  imbutiy  guod  subtristi  vultu  a  natu^ 
ra  formatusy  Stoicam  austeritatem  inćefserent} 
demifsos  simulatoe  facilitatis  mores  e  diver.są 
0fcprobrantem,  Roch;    Alnn:  i.  pag:   164. 

Cąu^  qui  se  sont  voulus  donner  aux  let* 
tres  (mówi  Oy Polakach )i  y  ont  perfaitementbieit 
reussi ;  entr  autres  le  grand  Hosius  Emsgue  dó 
fVarmii0y  pour  la  Theologie  y  et  poufr  la  defeł^e 
de  la  Foy:  et  Martin  Kromer  son  succef&eur 
au  mesme  Evesque  pour  V  Histoire.  Paul  Pia^ 
secki  Eyesąue  de  Premislie  est  ajourd^  huy  danM 
la  mesme  reputation  y  c\  est  un  Prelai  tres-ijiocte^ 
<iui  nousu  donnę  cettc  ann4e  wi0  telle   Histoire 

4tftQUt 
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de  tout  ce^   <fui  s'  est  pafsidans     le    Róyaid.^ 
m«,  depuis  Ęstienne  Batthory  jusgues  u  aujour^ 
d*  huy\  o\i  U  a  insere   par  accident  ^les     prin-^ 
cipąles  af fair  es  de  la  Chrestiente.   Jlne    lui     re- 
stoit^  que  d\estre   tnieux  informi     de  quelqu0s 
unes  des    nostres:  hors    C£la^    c'  est    wie     piece 
digne  des  veilles  d*  un  homme,  de  sa  condition  ^  '■ 
car^il  est  trds  fidele  et  abhorre  si  generemement 
la    fiatteriey     qu^  U  n*   Spargne    non     plus    les 
fautes  du  Roy  defuncty   que    celles  de  son  filsj 
qui   regne     ajourd*  huy^      qu*  U    nencense    que 
hien  a  propos.   Łe.  Laboureur  Hist:  du   Voyage 
de  la  Reine  de  Polegnę    pag:  ii;^. 

Claruit  scriptiSf  nam    prtBter  praxim    Epi^ 
scopalenif  totius  Europce   JBistoriam  sui    tempo^ 
ris    edidit    veracem      eąm^    et    ex      diffusiore 
stylo    commendatam.  Jpse  tota  vita  duros   labo^^ 
res^  ac    acerbas  contentiones  sibi  fui/se  a/serit^"^ 
quarum  atas    mea  nonnihil  meminit^  dum    odia 
veri  aut    libertate    Historica    plerique    offensi^ 
acribus  inimicitiis  nepotes  ejus  incefserunt.  Koch: 
Ann:  I  pag:    164.  Ob:  Przyp:  18.  j 


16. 


Totus  impalluit  Ubtisj  qui  labores  piełati 
junxitf  ut  innocentis  vir  vit(E^  sic  simul  auste'- 
Tm^quod  ex  Ubris  excerpsit^  in  lucern  edidit^ 
actaque  Polonia  ^  Polonie  inscripsit ,  ut  legendo , 
anteactaj  legenda  Jacerent ,  facienda  parz  glorice  \ 
cursu  scriberenu  Hic  Scriptor  et  Prassul  utrique 
muneri  cum  laude  prcefuit^  ubique  profuiu 
Inter  eruditos  primum  numer ari  maluitj  quam 
inter  in/ulatosy   ut  mon^trarei,  viam   efse  adin* 

fulasf 
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•fulas^   doctrinam.   Naram;   Fafc:  Rcr:     Sarmat: 
;Pdg-    5i8>  ^^  &^  napisał  herbu  Zabawa. 

■  17- 

Podobnie  9   iak  Zyinowsld^  rzekł    o    nim 
drugi   Akademik  Maciey  Zjrśzkiewicz  n  wier- 
'  szu     in  Łdverem    przed  Któnik§. 
,         PrcRSul   Piaseci^    o   magna    ven  » 
Anchoray  sollicitusgue  recti 

Jurisąue  custos. 
Pawła    Potockiego    te   s§  o  nim    wyrazy. 
Qiń  prasentis  sive  praclare  ńve  perperam  gęsta 
'  seculi     ezactiusy    et    ad    libellam    explanaverit 
^peritatisy    prater    Paubim      Piąsecium    reperia 

neminem Incorupti  et  vitus  Principum    mU 

nime  blandientis  animij  guem  novellum  Calli" 
sthenem  haud  quaquam  aula  et  ąfsentantium 
accommodatum  ingenio  tempora  nostra  habu^ 
^^ete,  nisi  in  mansueciores  et  melius  moratos 
f  Principes  incidifset.  JLn  Centur:  Clariss:  Viro« 
raMK  Opp:  pag:    148-    ' 

18. 

1^  ^nno    Christi    MDCLF.  fnnocentUK  Pa^ 

pm  primo  y     mtatis    męce    LKf^I.    Ego    Paulus 

^    Piasecki  Episcopus  PremisliensU  ^   Abbas  Mogi- 

,  1»  post  duros  labores  a  prima  atate  in  litte- 
ris  inter  angustiasj  in  aula  Sigismundi  III 
RegiM   PoUnitBj  cujus    arcana    et    Regis  filio* 

i^  rum  loannis  Atberti'  karmieni  Caróli  Ferdi-- 
nandi  FratisUwiensis  Episcopalia^  feliciter  cu* 
rifvi ,    ihter  cemulationes     acerbas  in  Episcopa^ 

^  tibus  Camenes:  (Chełmem  Premislien:  inter  lu^ 
cubrationesy  cuńasgue  anxias  ezantlatosy  hic 
locum  ęuietis  nśhi  paravi.  Hem  pracesBit   hucp 


i4a  łitżYłisr 

§ 

qui  longs    subsequi  debuifset  NepoSft     Heterę?**^ 
dus  Jacobus     Remigiani   Piasćckij  Ahhas    Mo-, 
gilct  designatusy      Prapositus     Chelmen:     Regiś 
Fladislai    IV.  Secret:   Luhlini  dum   in  tribunali 
Regni   Judicis    Deputaii     munus   agit^     exstinc^ 
tus  febri  Xl  •  Maji   hujusce  antii     cstatis    XXXI 
Magna  spe  frustratus  suos    mojori  jnatrore    re* 
pleviu    Apud    Starów:     Monum:     Sarmat:    pa  5: 
685. —  Omyłka  tu   icst  w   liczbie  rokuj    albo- 
wiem pierwszy  rok  Papiestwa   Innocentego    X 
nie   przypada   na   1655,     ale  zaczyna    się      od 
Wrzreinia    1644.  Gdy  nasz   Piasecłu    mógł  mieć 
w    r.  1398    JubiRiszowym    lat  19    wieku  ,>    iak 
sam  sobie  rachuie    w  Kronice    pag:    164  j     u-* 
rodził   się  więc    1578,  a  umierai§c     1649     do** 
chodził    70.    Nadgrobek  zaś  położył  sobie     na 
4   lata   przed    śmierci§.    Hochowski    snadź    po-» 
dług    nadgrobku  omylnie  mu  rachował    66  lat 
iycia. 

„Praxis  Episcopąlis,  (mówi  Krasicki  ttt 
„  sup:  /  )  wielk§  mu  acceptacy§  ziednała,i 
^,  między  klassycznemi  rodzaju  svtrego  cytowa- 
,,  naiest.  „.  Tęi  akceptacycy  iż  powtórzę 
obcy  wyraz  wyżey  wcale  bez  potrzeby  użyty,, 
kiedy  nam  nie  zbywa  na  rodowitym  wzif^ 
tościy  iedno  znacz§cym^  Rzepiiicki  wytyka 
-w  samem  częstem  dzieła  leszcze  za  życi^ 
Autora  przedrukowywaniu.  Scripsit  praxim 
Kpiscopalem  frsguentibus  typu  to  ad  huc  vwen^ 
U  ediiam:  opus  laboremagno  concinnatufn^  r«- 
rum  notitia,  qua  ad  officium  Episcopipertinent, 
^^.mmendatum.  Vif  ^raesul:  Pol:  T:  III  pag:  21. 
Amhahus,  quod  ajuntymambus,  Prazun  Ułam 
sunt  QompUxi  hactenusrani  variiAinlocis  EpiscrO-^ 
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[pi  prudenti/simi  et  vigilantifsimi.^ .  ^.  świadczy 
'  wydawca  'iey  Kołoński,  który   to  pisze  r.  i66«>?i 

razem  przytacza,  że  Wielkę  otrzymywała  po- 
t  yv^c    na  Synodzie    Dyecezyonalnym  w  Kolonu 

przed   dwoKiA    latami     odprawionym. 

Podam  fu    wypis    z   katalogu    inoiey    Bi- 
blioteki   edycyy,'  które    posiadam.    | 

*  Praxis  Episcopalis  ea ,  gua  ofjicium  śt  J^o- 
teUatem  Episcopi  concernunt^  continensj  inqua 
Tjoria  Summorurn  Pontificum    Decreta  ad   usum 

*  Fori  Kcclesiastici   omnitio  necessaria  ex  prohatisf 
^    ezemplnńbus    excerpta     reftreńtur  Pauli   Piase^ 

ccii,.  U.  J.  D.  C.  P.  Protonotarii    Apostolici  stu-' 

^  dio  et  opera,   f^enetiis    apud    Societatem    mini-' 

mam    i6n.    in   4^°     Constat.    pag      589  praeter 

Preef:    Summarium   Maten   et   Ińdicem  Notabi- 

iium.    Eadem   Colouice   Agrippirtft    ap:  Antx>nium 

'♦  B^tLerum   1615  in  8^    Complectitur    pag:  449 

\    non   comptitatis  Proefatione    Sunamario     Mater: 

Constit:  et  Indice    Notab;  *    ^ 

*  ~  ■  ,    • 

Praxis  Episcopalis  &c.  in  gna  varia  SuiU" 
morum  Pontificum  et  Sacrarum  S.  R.  E.  Con^ 
gregationum  prafertim  post  Conc:  THd:  hu^ 
cusgue  emanata  Decreta  ad  usum  rori  Eccle^ 
Mici  omnino.  nece/saria  ex  prohatis  exemplari- 
bus  refefuntuTy  Pauli  Piaseckii  J.  U.  D.  Abba- 
tis  Ciarce  Tumb/B  et  Secretarii  R.  M.  Polonia  ^ 
studio  ^  et  opera  edita,  et  post  jufsu  S.  Gongreg: 
Conc:  et  Judicis  recognita^  demum  autem  ad 
tertiam  hanc  imprefsionem  ab  ipso  auctore  a 
mendis^  guce  .vitio  typi  irrepserant  y  purgata^ 
novis  mbseryationibus  ^   et  rescriptis    Sirninu^rum 

"  P^t\ficumk 
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Pontificum   ultimo  emariatis i^ locupletifsime    au^ 

eta.    Cracovi<B  ap.    Franciscuni    desarium  1627 

in  4^^  ^  Continiet     pag.     609    lion    computatis 

Pr8e{atione  y    Sumifiario  Mati^r:   Approb:  ladice 

Constit    et  Notdb: 

ł       •       -  .        -  ł  ,         .       - 

'    Prdiis   EpiśćOpdlis  Pidsecii  Epiścopi    CheU 

menśis    &c.  ab    ductore  ^  tkrtium    recognitay     et 

auctai     ifuarta    editio ,    tui    accesdt     Practica 

omniurn      termińorum  RoicB    et   łUiorum    Tribw- 

naliuni  Roman:    Cur:  iteni  brebis  niodus  examu 

nandi    incausU   ćriminalibus    rOd    Jllustri/s:  et 

Rei^erendifs:  .DD.  Petrum  Oiobonum     Romance 

Rotcf   AuditorUm  dicoia. .  f^enetiis  typis    Marci 

Oinammi   1647  in  ą}^,  {jag:  4(]fa  pra^ter  Dedic: 

Proef:   Approbdt:  Summariuia   Mater:    et    ladi'^ 

cem. 

Praxis  Episcopalis  ecU  in  qud  iidnd  Suńi^ 
mórum  Pontificum  ac  Sacrarum  S.  A.,  Ecclesiae 
Congregatićrium  prcecipUe  p0st  Co  dc;  TYid: 
hactenus  idiia  Decretd  ód  usuni  f^ri  Eccle^ 
siastici  prorsus  necefsdria  ects  continentur  ^ 
Pauli  Piaśecii  71  U.  D.  Proionot:  Apostoł:  Ar^ 
chidiac:  f^ai^sapiensis  studio  primum  edita^  ac 
deinjufsu  sUcrarum  Congregi  eci  Interpretuni 
S.  Concilii  Trid:  negotiis  Episcopoiruni  et  Regu^- 
larium  Prcefect:  ac  Judicis  y  ćutri  ab  ałiis  tum 
ipsomei  duthore  recognita^  lociipletata  y  et  ad 
originalia  ezemplaria  collaiik  decretiś  emću* 
data.  Accefsit  huic.tórtim  ecUtićni  Trdóidiusde 
Jurisdictiotie  Episcopdruni  Gernianice  a  Christo* 
phore  ffintzlero  RychUnghuseńsi  J,  U.  Lićen^ 
tiato.  Colonia  Agrippince  ap:  Bcdthas:  ab  Ec* , 
mondł  1665  in  8^®  pag-  6fo  pr»ter  Dedicat: 
Ecmendtł ,  Prssfat:  Summarium  Mater:  Comtit^, 

Approb; 
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Approb:  Indr  et  Tractatum  dc  Jurisd;  tcu  ą\A 
occupat   pag:    48. 

Eadem  ap:  Haredes  Joan:  Widenfelt  i687f 
forma,  nro  pag:  et  reliijuifi  cum  rapeńois 
edit;  consentiens. 

Praxis    Episcopalis    ecu    Quinta    ediu    cui 
oUm    accefsit   Practica    ommium    tęrminorum  9 
Rotm    et    aliorum    Tribunalium    Roman:    item 
hrevn    m^dus    e^aminan^i    in    cmusis     Crimim 
nunc    vero     Sancu     Domini    nostri    Beneditti 
PapcR     XIP^,  Bulłariumę    in     quo     continentur 
Mpiftolm  et  Constitutiones  pro  Regno  Polonia  p 
tum,  et  alia  sęUctiores    pro    unipersa     Ecclew$ 
0dit(B>f  Celsifs.  Jllustrifs,    ExceUenti/s.   Revęrene 
difs,  D.  D,  Hadislao  [  ^Uxan4ro   a  Lubna  .  Po" 
ndan  Lubieński  ^rchiepiseopo  Leopolieńsip  Ab* 
bati  Commendatario    Paradisiensi   dicata   17^8 
LeopoU^   typis      Conjratemitatjs    S^mfi^    Trinif 
tatis.    CT)mprehend}t  in   4^    pag*    630  pr»tef 
Dedic.  Pr^f-     Approb.    Tituloa     Mater.    Indie. 
#t  BuUajrium^  quod  eeomm    explet  p«gi»    119* 

21. 

Fir    eabjlmium  cogitationum  fit  ceUhrandi 
em   nominis^  nec  non  famiUot   sua    studiosiJsU 
mus.  E  CoUegio   Ganonicorum  Posnaniensiwn  im 
Episcopatum  Camefiecensem  auxilio   SerenissifM^ 
f     Constantice    promotus  ;^    inde   ad    PremisUensem,  ^ 
Sed.cum   videret   se  preeteririditioribus  et  illW'^ 
sirioribus     Episcppatibusę    strinpcit    calamuni  ad 
res    Polonia     describendas.     Cumgue     fiCfiherfi 
voluifset   {ut  dicitur   Chronicam)    sive    tef^p^" 
rum   actiones^  scripsit    rapsodumę  in    quo   plue 
Cpmmentorum^  ac  fictarum  narrationum^  quam 
v$ritatis.  Insurresit  pennd  $ud  in    Sacrom  R^ 
TOM  n  '  JL  U. 
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M.  sapiciitij\trjfum  ^  /!#^ <;/»/,  i.rpuas  illius  tam 
n r, hi!e y  v  c  wwfite  pc:  strii \u  cjni.  Innucentts  et 
pro  Christa  in  Jn^.ui  n.^  ft' rr.ffr  i  oj^uś  cum 
sicariu:  coa'(/i»an  ,  et  nu:ita  on-ńuio-^  faUa 
pro  veris  fi  ar  r  ans.  ^tijsfjal  Serełiij6ifi.Li>  Yia- 
dislnts^  ut  liber  hic  flammis  limcctur  per 
carj:ificis  ,waTivm  ;  sed  fjisCLpuś  aureo  fiu- 
wiric  jO  millium  fx€tui2(t  Jlamrrium.  Ca^-tiga- 
tus  tumen  cst  vcrhis  condignis  ab  lUustri/simo 
Leone  Srpiecfttz  Procar  ccUario  M.  D.  L.  per 
R.  P.  Thijmam  Jurgicwicz  S.  Jesu ,  ideo ,  quid 
multa  faisa  scripsit ,  c^ibus  imniórtali  memo^ 
rid  dignum  Leonem^ ^"^  (.pic rhom  Pnlatiiwm  Fil- 
nenscri^  et  syprohi.jn  CopiaruŃi  Ducforem 
proscidit ,  guam(/uam  et  Bobolini>  cineres  un 
cum  Uli  injlixerant.  Post-  editum  a  se  illum 
librum  J  rzf^zouice  cum  mańeret  ^^  evocavit  ad 
se  Pł  inń'laum  F.udnicki  >ocietotis  horhinerit 
sati^i  pium  et  eruditułti^  a  quo  sciscitatus  est  f 
quid  sibi  placsrct  sua  historia?  Cui  sincere 
respoTiftit  P.^  Rudnicki ^  sibi  omnino  displicere 
prupter  acerbas  et  parum  veras  narrationes. 
Tum  Ipiscopus:  et  quidnam  facere  debui^ 
cum  SerenijUmus  m^  ueglecto^  aliis  pinguio' 
res  Kpłscoi.atiŁs  largiebatur.  Mortuus  est  i/i 
senectA.e  bona^  l<JCupletesque  fectt  ex  frątre 
nepote-iy    Reipubiica  onera^  -mon    ornamenta. — 

22. 


Przy  ol^azyi  ^miffrci  BoboU,  okreila  Pia- 
secki t  golny  obraz  prrł^wagi  i  malaciw  Jezui- 
tów u  dworu  Zygmunta  111,-  wedłrg  które- 
go iir.ui  czasem  Łład/.ie  ra  ich  kaib  i  to ,  w 
^«^^  .cU    ovT   W)  raźnie  •  iiie   obwinia.    Tłoma- 
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czę  jjomicniope  ipieysca.  „Przy    końcu  r.  1616. 
„zszedł    ze  świata   Rodkomorzy   koronny  .  Jc-' 
I,  drzey.      Bobola,       starzec  .^    oŹHidziesiftletńii 
^,  d'/hvak^   fantastyk,  ,w  naujcach    wcale  .pro. 
„  stak,  Jezuicki ęmi    sztukami,  na    ten  .stopień 
j,  -wyniesiony,  ze    w  nioi  ^  upatrywalji    c^fłowie- 
j,  ila.swoie^n  skinienic/m  powolnego  ,   i  potaku* 
,9  i§ćeg<r  na  ,  wszystko.    iTedy    gdy   .  wzigwszy. 
^^  iic    z   nin^    za   ręce,,  mieli,  zawsze    otwarte. 
„  Królewskie    ucho ,    lak  .tego-  Monarcha  .  skrę*. 
,^  powali,    ze  ani  at§pił  bez  ich   cady^  Ńi^e    tyl- 
,j  ko    od.  nich   zależał   łos.iak  nadziei    tak    za- 
,,  biegów  .  nadjskakiw^aczow    dworskich,    nawet 
„  zagArncli-  do   siebie  .publiczne ^ sprawy,    tym. 
y^  niębezpiec?Łniey     dla.    Rzeczypospoliiey ,     zei 
^^  kaznodziei^  i    Spowiednik   nayppufalSi  z  Kro- 
,^  lem.,    którego     umysł.  nayściśl<ey     opęty^tali, 
,^  byli, to   ludzie  .  od    atyru  .  Nowicyatu  ,    lub    z. 
2^,  ławek  .    fcąkalarskich        zasijignieni ,      polity* 
,.  cznych    obrotów  wcale  jaie  świadomi ,    wszel- 
Jakich   w  tym  przedmiocie   wiad9mo$ci.  ppzba-^. 
„  wieni^  iednak  ci   to '^^szystk^m    co   ńc  domu 
^,  czy  zagranicy    tykało,     kierowali- 


n 


„  Nie   l?yłoi   tei  inney    przyczyny   iak    ta  ,^ 
,j  błędów     w    domu,     i,    błędów:    za.    grijnic^,, 
j^  przedsięwzięcia  v^JK  nieroztropnego  ,  ppaczne- 
ji  go    powodzenia,    okropnycji  skutkpw  .  wojeyą 
,,  Moskiewskich ,       ^zwe(|zkićh ,    .     Inflanckich.. 
,,  PrzecięZi    prawię  za  świętokradztwo,,  za    blu-. 
,,  fcnierstwó     lakieś  .  uw,ażano,.     b^knęć    jchoć. 
,,  słowem    przeciwko  -ich   zdaniu..  Kto  im  nie> 
,j  klaskał,      próżno     po   .  iakg     łaskę  ;  dworska 
„rękę    wyciggał,.   albo  p    iaki     urz§d    kołatał., 
^  >paszowaJi      nieco,    postradawszy      tego    to^ 
„Bobole^ó,     gdy    Kroi   .na    iego    mic^ysce   iji-* 

Ra  kogą 
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9y  Itogo  mianować  nie  chcia]',  toi  prawem 
^,  przf^niony  wybrał  niedołężnego  i  choro- 
„witego  starca,  który  ani  krokietn  u  dworu 
„  nie  postał.  *'  Chroń:  pag:  999  —  300.  Sławny 
Jezuita  Mateusz  Bembus  w  Kazaniu:  Wizeru* 
nek  Szlachcica  praujdziujcgo  ^  na  pogrzebie 
tegoż  Boboli,  wydanem  w  Wilnie  r.  1629  w 
ćw:,  w^ynosi  pod  obłoki  t:noty  iego  moralne 
i  Chrzeiciańskie.  Atoli  wpatrzywszy  się  w  ten 
Wizerunek ,  postrzegai§  się  i  w  him  owe  bli* 
iny,  które  wytkngł  Piasecki:  przeto  0|d  J§- 
czyńskiego  za  brzydkiego  potwarcę  i  fałszerza 
okrzyczany.  Alboż  nie  daie  się  podgl§dn§ć 
gruba  nieumieiętność  Bobolego  w  owych  sa- 
niych  o  nim  Bemba  wyrazach;  "  Ozłowiek 
„za  prawdę  incorrupta  liberiate.  Który  nie 
„  czytai§c  Seneki ,  ono  iego  upoiShiienie 
„  dworskie.  libr:  LI  de  Benefic.  chował:  Dic 
,9  Princiffibus  non  quod  v  Aunt  audircy  sed 
jycuod  ilLus  ]uvat  ^i^^ire"  pag:  C^- „  Zaiste  nie 
ciężko  byłoby  przy  każdey  okazyi  naszego 
Piaseckiego  bezstronność  wywieść,  i  takim  go 
Dziejopisem  okazać,  o  iak  rzetelnych  trudno: 
iakim  Tacyt  by  di  chciał,  bez  iołci  i  przywią- 
zania, sine  ira  et  studio:  ale  przedsięwzięcie 
nasze ,  broni  nam  daleko  .  zapuszczać  się  w 
szczególne    roztr/^sania. 

23. 

• 

„Akademia  Krakowska,  (pisze  Piasecki 
„  pod  r.  1635J  )  cicżk§  z  Jezuitami  wy- 
„  trv\ała  walkę,  gdy  się  uwzięli  w  miećcie  zbór 
^y  pr/eciw  zborowi  podnieść,  to  iest  swoi§ 
„  Akademi§  i  szkoły  wprowadzić,  nawet  ie  iuż 
II  za  potuchg  od  Króla  i  od  Biskupa.  Kraków* 

:o 
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„  skiego     Marcina    S/.yszkowskiego      otworzyli 
„  byli'J    zagra7.ai§c    tey    przesławaey    i     starozy* 
,,  tney    matce    nauk   Polskich,   r.    13^4  dna  7. 
„  Sierpnia     załnzoriey,        ostatnim      upadkiem.^ 
yy  Żacy  łasi  na  nowość ,  poczuwali  iak^ś  chętkę 
,,  porzucać    dawnieysze    ćvyiczenie.   Akademicy 
„  nuźeni ,   nękani     ponawiknemi     na  wszystkie 
--^,  strony  szturmami,  nf»ciskoni  ukazami    Rzym- 
„skiemi,    zwatpieli    byli  o  utrzymaniu  swoiego 
,,  stanu.    Użyto    przeciwko   nim  i  oręża  ^*    kilku 
„z  ich  młodzieży   od  napaści  czeredy   nowych 
„  szkof  trupi»m    poległo     wielu    tafasowano   do 
„  kletki,     gdyż     GabrieP  Tarnowski     Starosta 
,,  Krakowski    z    całym     swym      orszakiem     po 
,,  stronic    Jezuirkiey    slawał.   Już    rzesza    młod- , 
„  szych     Akademików    naginała   się    do     narzu- 
„  cancy     zgody,      nie    niosęiey      nic    dobrego; 
5,  owszem    nie    tylko  .,  uszczerbiaiacey      przywi* 
„leje  Akademickie  ugruntowaniem  u  Jezuitów^ 
5,  wo'ności  publicznego    uczenia,    ale    otwiera* 
5,  iccey    pole    do    dalszego    ich    gwałtu.  Przeto 
„  Starszyzna  wolgc   iawn§    woynę    niżeli   zdra- 
„  dliwy    pokoy,   wydała    owo     hasło;'  że    iak 
„  woda  z  ogniem ,    tak   Akademia    i    Jezuickie 
„  szkoły   nie  mog§    się    z    sob§     zgodzić.      i)d- 
„  ważne  rady,    nad   uwodzęcemi    się     obłudna 
„  i  niehezpieczii§    spokoyności§,    górę    wziHy. 
9,  Nakoniec    Akademią    po  długiey    pieni  ^    pod 
99  któr§     prawie     ulegała,    za    odraian§     berła, 
„  dźwignia  się    z  swoich    szwanków.  ,5     Chroni 
P^g'  ^80— 58i.^  Aczkolwiek    albowiem    Jezuici 
wytłolnac/enie    przywilejów,"  które   iak    nadać 
tak   i   obiaśniać      do     saraey     Rzeczy pospolitey 
należało,   w   Rzymie  na    swoię    stronę    wyże- 
brali; za   panowania    Władysława    IV.    5eym    r. 
1653  samey  iedney    Akademii,  z    wyłgc^z^niem ,, 

wazelkicb. 
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wszelkich  inny  zgromadzeń,  pra  \"i  fnien-n 
śzkoł  w  Krakowie  przyznał.  Jbid:  /•«?-  4^>»- 
Mam  sobie  za  prawdziwa  chluba,  ie  to  b  t 
niov^  przodek,  Kanclerz  Jerzy  Ossotiński,  kló«/ 
w  czasie  poselstvva  swego  do  R^yinu  wytr- 
•  dnawszy  od  Urbana  Viii  Breve  pod  dnieiii  2  z 
Marca  r.  1654,  tiakazui§ce  Jeziiitom  wiec  iie 
milczenie,  ostatecznie  '  rozbił  te  zainacby  na 
Ąkad^aii^y   i  spokoyuo&ć   iey  zalw^idziŁ 

Sed  utut  Piasecius  in  multis  rebus  patri^z 
et  extraneis  veritatctn  Uhcre  scrii^se*  U  ect,  ect, 
*ti LhiLominus  nuU0  aUo  negAio  tanta  ui  €  'o..-- 
ctiafse  videtur  odiOj  quain  quud  quurund  'n 
tx  Jezuituriim  Societaie:  {toii  ełiini  Societati: 
nefanda  hctc  imputare  absonum  eśt:  )  Kegun 
capitibus  formidolosam  doctriiusin  iw  Galiia 
primo  publicatanty  iteni  eorum  eipulsionem  ect. 
liberę  perstrirtzit.  Sed  mola  hxc  spina  nudis 
veritatis  manibtLs  tractari  non  yult,  inde  /''i- 
rata  Jmit  Piasecii  et  ipsius-  Ci^gnututuin  f  en^e-^ 
cutio,  Scripl;  Poi:  et  Pruii:  iu  ĄibliaLlr.  BidU- 
niaaa  /P^gt  06 — oa. 

25. 

Piasecki  nasz  zaczyna  swoic  .Kronikę  o- 
bracai§c  w  ten  '  8pó$ob  mowę  do  synowcaT 
swego  Jakuba  Piaseckiego  Opata  Mt>gilskie*- 
go,  Sekretarza  Władysławo  lY;  owego  to,  u- 
bok  któiego  wcześniey  zinariego  położył  b^l" 
sobie  nadgrobek;  ^ćci/ e  grule:  neposj  guce 
post   mea  fata   revo'lvas.  ^    .  * 

,Nec   te   faUant^    qui   suh      titiUo      IJistorioe 
non    latn    res    gestas    (zvi    nóAri,    guatn    pane* 
—   >*  .i       .  -  giricos 
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giricos  scńpserunt  y  et  pro  ut  guisrjue.  odio  i)cl  favO' 
rc  iri  alterum  \propendet,  ita  styLurn  quoque 
suum  tcmperavit j  jit  fortibus  iguu^uim,  i^irr- 
vis  furtitudinem  tribueritj  laudtim^  im^rtnitisy 
et  culpam  mnox:is  affiuzerity  omni-nr^ic  siuł^- 
li  istius  uicifsitudinum  serietn^  nonnui  pr.piite 
sęntentics  accommodarit^  ingenti  ver.iiAtii  dis- 
pendio, 

Na    Icońcu    Kroniki    /aowu    zwraca  się  do 
wspoińuione^o.  synowca.  Wyn|jeniws/y    śirierć 
Batorego,   w  edycyi    Antwerpskiey  pag.'  '"54.,    os- 
trzegą:   Hic    finiunt    Miscella     ccvi    preccdenlis 
tempora      Sigisnnnidi     I /I.     ect,     Odl§d    I  ładzie 
rok    po    roku   zaws/.e   w  środku  v^,ersza  u  góry. 
Z  rokiem    1638     i^ż    iaczy     pr/Yia-iki     iiasrc* 
pnych    aż    do    klęski  pod    Piłąwcęuni    lii.fS?  tło- 
tnacz§c    się  tak  pag:    gio:    Qu^e  pau^cis  signnfsą 
sufficiat-f    ne    excidant  scripturis    e.rplicatius     se- 
riem  istorum    annorum     post     lO^iS    sii^y.cguen: 
^ium.     Obce     dzieje      zawiera      na     uvyic/.ieiuu 
przez    Parlament      Angielski     Iia:<»!a      i.  Quid 
yorro    parturierit    tanta    primariarum    in    Chti* 
stianitate    Dynastiaram    tonyersio^  scfibent  iili^ 
qui  finem    ejus    videbu?it:    Nohis     sufficiet  ad- 
huc     Ula     tantum,     guce     post     annum     .J658 
(istius    gestis   narrafis    hos    ccesti/s^      artemgue 
reponerę   prcestat  )    ad  a:   x()ą>s   ęyetierunt^    ótri- 
ctim    attigifse.    Tu    iyyniirza  się    ies  u;ze  z  uwa- 
gami ,   któręby    do    obecnego      Europy    stanu 
poniekąd     słu^.yć    mogły,    ia.k    pożar     długich 
wojen,  gdy  z  razu    snądnoby   się    był  letk§    o- 
fiar§    przydusił,    rozżarzony      namiętnościami, 
i    coraz     bardziey      motąigcemi      się    róznyj  h 
stroa   interesami   wzmożony,^  kraie   .za;«?>:r^)ł, 
trony  '  ipocłiiojijji ;   potfgi  na   zaiiumienie   sie- 
bie 


\ 
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bie  wysilone  pow^tlił,  ani  ieszcze  w  owejT/ 
porze  zdawał  1  się  do  końca  zbliżać,  to  iedno 
po  aobie  wykazuifc^  ze  nikomu  nie  miał 
prawd^iv^ey.  korzyści  przynieść.  Prz^y  zamknic- 
ciu  zWraca  się  leszcze  do  wspomnionej;©  sy* 
nowca:  Et  ut  ad  te  redeam  ad  quem  initium 
gcrib0ndi  feci^sqńe  huc  mi  N epos  tibi  meum 
desudawit  ingenium^  dum  adolevit  tuum^  ezin 
veroi 

Nosce  tuapte    tuum    seclum,   memoranda 

futuro 
Scribe,  inalis  ne  cede^    meosque    imitere 
laborett. 


> 
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Tytuł  liTsy.  Chronica  gestorum  in  Europa 
singuicariorurn  recentiorum  ad  A.  i646.Tyial  2gi 
Chronica  gestorum  in  Europa  singulnrium  a 
Paulo  Piasecio ,  Episcopo,  Premistiensi  accurate 
ac  fideliter  conscripta  ad  utilitatem  publicam 
divulgata  et  typis  cxprefsa,  Cracovicc  in  Offi- 
^  cina  Typographica  Francisci  Cmsarii  A.  D.  1 645. 
Jn  aversa  parte  Effigies  Auth^ris  cum  seza* 
sticho  Cinerscii  in  fol.  Efflcit  pag.  627  pr«ter 
Praefat.  Typogr.  Approb.  Carmina  duo  et  Ind. 
Praemitti  ur    effigies    Auctoris. 

Chronica  gestorum  in  Europa  singularium 
a  Piasecio  Episcopo  Premisliensi  accurate  ac 
fideliter  conscripta  ad  annum  Christi  1 648-  ad 
UtUitatem  publicam  divulgata^  et  typis  expres* 
sa.  Cracovias  in  Officina  Typographica  Fran^ 
cisci  Casarii  S.  R.  Af.  Xypographi  Afnno  Do* 
mini  1648  in  fol  Cont  pag.  638-  Cserera  ut 
łn  praBccdenti;  ad-jecta  tamen  Tabula  exhlbente 
Stemmata  quatuor   nobilium  Pamiliarum,   ąnofi' 

in   prima    deest 

Chronica 


'~\ 
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Chronica  gestoruni  in  Europn  sin^ularium 
a  Paulo  PiasecŁo  Episcopn  Prnmisliensi ,  acau^ 
ratę  nc  fideliter  conscńfita  ad  an:  Dni  16481 
ad  iitilitatem  puhlicam  dhndgata  et  typis  r,x* 
pref^a^  Juxta  exemplar  imprcjuum  Cracovire  y 
et  pustmodum  ab  ipso  amforę  prupria  manu  corre* 
ctum  et  auctum.  Sine  loco  et  anno,  Cnmple- 
cli:  pag:  536,  non  computatis  Praefat:  Typo 
graphi,  Approb:  Carnim:  et  Ind;  absque  iraa- 
giric. 

27.  ■    _ 

*     Tn   hoc  scńptore ,' alias  satis  judicioso^  non^ 
solum   eo    ^tatim    temperę ,    quo    opus   in    lucern . 
ed^derat,     prcesertim     ex    Polonis     plurimiy    in 
rebus   Polonicis    guctdam    desidcrarunt  ^   uti  ap^ 
par  et    ex  variis    indiciis ,    hinc    inde  ohviis  et  in 
MSS:    tantum   exstantibusj    gualia    henevole   ad 
legendum    nobiscum     communicavit    Magnificus 
Dnus     Frider.    Gottlieb     ab     EngeLcke     Inchtm 
hujus  Reipuh:    Pra*cos\    ecty    sed    ełiam'  postea^ 
nonnulW    exterorum  Scriptorum^  fabulis    induU 
gens  auctoris^ingeniunij  fidĄ^non    ubigue   in- 
tegranij   et  de  aliarum    nationurn   ac  religionnm 
hofninibus  nimis  sinistrum  judidum  reprehende^ 
runU    In    Sched;    Hoppii    de     Hist;    Pol:    pag; 
ag. —  Widzieliśmy  w  Przyp:     14.   15,.  17,    23, 
iak  inaczey  o  nim  s§dzili     le    Laboureur,   Ko* 
chowskiy  Potocki,  Braun.  Fir  studio    veritatisy 
nemini   secundus^  nfiowi§  o  nim   Schurtzfleschi- 
ana  pag:   45.   Commendandus    scriptór    ob   ma- 
sculam    in  scrihendo  tibertatem^    qua    ut    nemi" 
rUj  ila   nec  regibus  suis   parcit.    Gryphius     de 
Script:  Sec:   17.  pag: ^258.  —     Rudawski,    dosa- 
dnie i^yraia,  że  ci  skarżyli  go  o     nieprawdę, 

którym 


^n 
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którym  prawi?  mowil.  Senttor  rejni^  prosa- 
piaillustrisj  (Hntriłii  et  rerun  expcrientiiinter 
paucos.  LihcraUis,  nrte^  et  scientias  j  ut  profeC- 
sus  a  teneris.  ut  literatom  an^iuąrit^  ut  immeti- 
sa  in  fiemouhlicvn  char*ttte  fuerit  d'jcem'ir 
histuriarum  mo numentis ,  rfu  e  ąccurnte  e  iidit , 
a  Stephano  primo  in  /^ladislai  ąuarti  extre'na, 
Ext(*.rni  acceptafn  VU  gr.ytivn  referunt  gestoruin 
in  Europą  sing  da^iwą,  ąec  parce  laudaru  y  nuarn 
guam  nitiil  i/Łiigus  e>t  externas  laudisy  ąui  sihi 
ipse  praco  estj  seu  yitam  spectes  ^  sęu  quos 
scripsit  libros. «  Tersa  illi^  loąuutio  est  latina , 
stilus  faciu s  y  sed  parwT}  in  Augustom  regna-*^ 
tricem  Austriacarą  domurriy  ąąam  ąntistitem^con- 
deccbaty  vehernentior.  Creterum  dun^  acrius  vitiix 
guorunt^am  P.olonire  procerum  calam')  perstrit- 
gity  vir  hi^toricits  mendanii  r.eprehenditur,  bit 
sic  apui  plnro^jue  Polonus  pro  gratia  subiit 
injuridm^  commwiem  hUtoricis  omnibus  apud 
illam  gentem  mfircedem,.  Hist.  Cploa:  Lib:  I  pa 
43.  edit:  Vars:  1 


V 
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czyli     Ruiz. 
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^  ospojicie  pisywał  się  na  rózr^ych  swoicli 
dziełach  Petrus  Maureus  Royzius  łlispanus  Ju* 
risconsultus:  na  niektórych  do  Hispanus  .przy- 
dawał Celtibcr.  Ni  kisiażre  Decisiones  Lithya" 
niv(e  /araiast  Hispaaiiś'  i  Celtiber,  kładzie  Al- 
cagnif  ensi^.  lA^t  królewski  na  koinniissya 
Gdańska  r.  1570,  mianuie  go  Petrus  Royzius 
Maureus  Hispanus  (a).  Czasem  Royzius  za- 
mieniano r.a  ł\t!itius  (b).  Pochodził  z  zacney 
hiszpańskiey  familii  Ruiz  de  Moifbs  (ij.  Nie- 
wiedzieć,  zk^d  się  wzięło  Niesieckierau  prze- 
chrzcie go   nia  Piotra  Rudzkiego,  (c)  ?  ' 

Urodził  się  w  Alcagnii  w  Arragonii;  ^m- 
ze  i  pi6rws/e  szkoły  odprawiał.  Początki  Fra- 
jda wziiił'  W  Akademii  Uprdunskiey,  '  po(J 
nAucz-ycielem  Sobrarym  i  01it§'  (d).  Dośkona* 
łił  sic  w  Padwie,  '  gdzie  takie  ewiczył  się 
w  Krasumo^sŁwie  pod  Romulem'  Amazeem. 
W  Bbnonii  słuchał  Pawła  Paryża,  Jędrzeia 
Alcyala     ej.   i  Augustyna   Qeroa    (f)f  \vszakźo 


(a)  Apud  Frfedewald   its  Aspice    C  5. 

(b)  Airegambe    Heroes    SocietatU  Jeau   pag&   ga. 

(c)  W  koronie    t;  IV.  pag:    ^o, 

(d)  Dęcia:  Lithy;    pag:    i48.    tdyc:  Krak.* 

(•)  Wyanaie  '  si^    iego    uczniem    w  liście    do  niegoz ,  w   moieim 

1  rękopiami^.  ^ 

(f)  fiero«/'zowit    Doetor  ait«i*    DfoUf    Zdthpi^9^  Szo.  istf 


156  t>  I  O  T  R 

lam    iuż    sam    Prawo    swoitn    r^rłalcom     czytał 
w  KoHegium     ILsz-pańskiem    liarilynała     Alber- 
notego,    gd£ie    porueważ    jąneszftał   z  sła>ynym 
Antonim    Augustynę  n,    zawić>7,ała     się    międ^.y 
niemi    kilkoletniig    zaAyłoźci§     rlozgontia      przy- 
iafń   (g),    którey ,   acz    przez   fłaiszy    h)^     Uniża 
niemal   cał§   Europ§      przedzieleni ,    wzaiemue 
sobie   dowody    przesyłali    («).    W  ipi)ru-y    z  po- 
mienionych   odezw,    Antoni   opistiiric    iak  słod- 
ka pamięć  w  Bononii  po  sobie    zostawiła  przy- 
pominą   mu    owe    chlubne    dla    niego      czasy , 
kiedy    między    Akademicka    niemal   ze   wszyst- 
kich  Europeyskich  narodów   złożon§     młodzie* 
^  i§9    która  go   tłumami     otaczała ,    i    gdzie    się 
tylko  obrócił  hurmem   za  nim    waliła    się,  rey- 
wodził    (s). 

Wezwał  go  do  Polski  na  Katedrę  Prawa 
w  Akademii  Krakowskiej  po  Jerzym  Szamo- 
tulskim Piotr  Gamrat,  Prymas  i  Biskup  Kra- 
kowska. Ponieważ  zaś  w  sam  dobry  czas  za* 
kołatał  był  do  niego,  gdy  dla  woieu  Hiszpa- 
nii z  Francy^  cięźkoby  się  był  mógł  do  oy* 
czyzny  przebrać  (h) ;  nie  doznał  w  zmowie- 
niu  go  inney  trudności,  iak  pochodF.§cey  od 
iego  przyiacioł,  , tracących  go' z  żalem,  a  tro* 
tkliwycłi  o  los  iego^  w  kraiu,  iuż  i  samem 
niebem  od  owego  w  którym,  się  rodził,  i  od 
tego    który   opuszczał,  różnym. 

Wszystkie  narody,  ile  ich  miało  swoie 
własne  prawa  uchwalone  przez  siebie,  b^dź 
zwyczajowe  odziedziczone  po  oycach,  osobli- 
wie północ  j  owa  to    północ ,    co    z  swego    ło« 

na 

■     '     ■  ■  ■  '  « 

(g)    Janecki  in   Miscell:   T:  I    pag:  227.  ,  < 

(10    Roisim  in    Prajf;     ad   Decu:    hithvi 
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na  zburzycie]ow  Rzymu  i  iego  nad  światem 
[.władzy  wysypała  była  5  wzdrygały  się  od 
Rzymskiego.  Nawet  w  Niemczech ,  acz  na 
nich  maiestat  Cesarze  w  świata  niby  to  osiadł, 
przy  całey  powadze  tycH  monarchów,  tuszf* 
•cych  sobie. pod  hasłem  swoich  poprzedników 
znowu  narodom  iarzmo  narzucić,  nie  ze- 
wsz§d  dawne  zwyczaie  wyrugowało,  nigdzie 
nie  rozgaiło  się  bez  odporu,  ani  tak  mocno 
się  zakorzeniło,  żeby  odzywai^ca  się  w  rói« 
nych  chwilach  miłość  rodowitych  ustaw  ńa 
niego  się  nie  zrywała*  Okazał  to  uczenie 
Heinekcyusz  (i)j  iako  tez  i  nasz  nieodiało* 
wany  Czacki  (k),  ^o  których  cie  masz  po* 
trzeby  wiccey  dowodzić.  Nie  poymiiijcychin* 
nego  prawa,'  iak  uchwały  zezwolone  od  ma* 
i§cych  onemui  podlegać^  niewyrodzonych 
leszcze  z  zabytków  nie  zdradliwey  prostoty; 
nieoswo]onych ,  nieabeznanych,  acz  im  na 
własnych,  występkach  nie  schodziło,  z  wielu ^ 
które  wytworuieyszy  stopień  mniemanego  om 
krzesania  I  zmiękczenie  i  rozpasanie  obyczajów, 
wysilony  zbytek,  zaostrzona  przebiegłość,  po* 
mnożone  potrzeby  rodz^  ^  iui  to  obraiał  ton 
ukazówy  wyroków  samo  władztwa,  krępm§* 
cego  niemi  wszystkich ,  anie  samo  (4)  siebie; 
iui  ijjtrzyła  ochyda  imion  twórców  t,ego 
zbioru ,  nay czarnieysz^ ,  od  własnego  wieku 
napi§tnowanych  niesława ,  i  odstręczał  sam 
ogrom  niesworney  mieszaniny  .  z  zdaniami  pof 
iedynczych  prawników,  ustaw  prawodawczych 
^óiney  pory^  różney  cechy}  dawnych  i  po* 
inieyszych, 

(i)    MttBOwici*  w  Ro«(I:  VII  W  Ki:  1  T:  I.  jinHąuitt:     Garnumi 
Juhsprud:  Patrium    iilusłr:  w  Łip«:    1772   pa^:  kji,    Mfl; 

(k)    O  X.it;   i  F«i;   pnir.  T:  I  W  ku:  ik^^ 
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^,  cenią  i  pożytku  tcrzewieno,  atoli  zabrania^ 
„  my  używać  ich  do  naszych  spraw:  zdobią. 
5,  się  wymowa,  ale.  tchag  matactwem:  nie 
„  chcemy,  żeby  nam  Rzymskiemi,  lub  iakie-- 
„  mi    innetói,  dokuc/.ano  (8)* 

Gwałtowiia   za    tern    prawem    Mifitrzovr 

iego  namiętność,  która  radaby  była  nad  całynm 

światem  przywłasczyć  mu  panowanie,  oburzyła 

się  w  Ruizie,  gdy  go    nie  w  tey  powadze    w 

kraju  naszym  zastał.  (9).    Pewnie  nad    wszelka 

roztropność  w  chełpieniu  iego    zalet,  w  wy  no* 

szeniu   władzy  z  którey    wypłynęło,  w    wybu* 

chaniu    to     przeciw  umysłowi     obywateli,  to 

przeciw    kraiowym    ustawom,    od    czego  i^w* 

poinieyszych   swoicli    pisrrTach  nie  wstrzymuie 

się  (n^S  zaciekał  się^  zgoła,    niusi^    gwałtów* 

nie  z  narodowością   zadrzeć,    kiedy     Stanii^ław 

Orzechowski,  dawniey    iego  przyjaciel,  w    pO' 

chwale  pogrzebowey    Zygmunta  I  r.  <548f    nui 

trwogę   uderzył:    ,7  Nasz    Zygmunt ,    ( mówił  % 

^,  zapałem,    na    którym    przy   iywem    uczuciu 

,9  nigdy  mu  nie  schodziło:)    do   tego     stosował 

,  wszystkie  swoie  pfawa,  żebyśmy    między  so* 

^,  ba  według  przystoyności   życzliwie  i  spokoy- 

,  nie     zachowywali    się*    Przeyrzeycie    co      do 

^^jiedney  iego    uchwały;    w    każdey,    iakoby  w 

,  wiernem    zwierciedle,    zobaczycie  z  duchem 

szczerey  słuszności  zbawienny  zamiar:  nie  u* 

świadczycie  zaś  w  żadney,  by  też  naylieyszey 

„chęci       ie  dyno  władztwa,    naymnieyszey    po* 

„  ślaki  względu    na  osobiste    zyski.  Te    prawa, 

3,  przezacny     stanie      Rycerski,    warui§    twoi^ 

,,  wolność,    gruntui§    majltat^     Rzeczypospoli* 

^  ^Yf 

(m)    Pr^wiedą    si^    ńilty    własna  i»^  wjruj   «  fttmdm»wf 
md  i)$^U:  ldivi 


V    . 


ftOYŻYUŚŻ  .iSi 

/ 

^tey,     rozlcazui§     zdrowrió      tobie    i    Królowi: 

j,  Nie  włada    nami  s&modzierzća,    któ.ego    wo- 

;,  łi  riić   hife    krępuie:  nie   musiem  zft  dobre  u- 

;,  znawać    ttfgo,    co  tylko    ietnu    iednemu   ko- 

i,  rzystne.  Nife   tó  ii  nas    ćh*valebne,    co  iemii  / 

j,  się   toodoba;  nie    wtoruiem    lichym    piosnkom 

j,  spodlonych  iarzinein  śwoifch    Cesar^ow    Rzy- 

^,  mian:    nie    pot&kuife  im  ^  dzisifty    ćhybk    nie- 

j,  wolniczy    umysł,    albd    Włoch    źnikczemnio- 

j,  ny ,    który  i  DoktoroW  i  szkoły  stahowi ,  dla 

5,  uczenia     pewnicysiztegó    poddaństwa.    Takowi 

i,  Mistry-owie     wpraw  dzii   i   dd     naś    z  za     Alp 

i,  wcdrui§,     śmig     nawet      w    gronie     naszem 

ijXbrwi§    naieźoni   uwiiać    ślę,    bóstwo    naszey 

i,  wolności     zuchwałem  i     sprosnem     bbliczeni    • 

j,  potvyarzgic.  Prawdziwi  iey  synowie!    gardźcie 

j,  19    Nerónowg    czereda,    przysiężcie    iey    wie- 

^,  czng     nienawiść,     wygońcie  ^    wyswiećfcie   .za 

j,  dzieśigtgi  granicę  zarażone    dusze,    słuialsłwrf  >^ 

^  nAuczycieloW.    Nifećhay     nie     truig     czystego 

i,  zd roili    *z    którego    Zygmunt    czerpał  święte 

^,  ustawy,   sobie   i  wam  wspólnie    p6nui§ce.    „^ 

(lo).     Orzetho^ski    nawet  tu  osobiście     ituiza^  ^ 

szarpngł,   którego    ńieforemnóść    twśirzy,'    Uid 

iiiżey    pov^it   sicy  wielu  1^   oczy     kłółal. 

■  *       _  ■ 

Z  ttm    ws^zystkiem    nie  źle  śię   mii  u  nasf 

działo:    bawił     tez    z    upodobaniem^   nie    daigc 
śj-?    ttalejganiom   nayśćiśleysiych     przyiaćioł    do^- 
swoiey   oyćzyzny   nazad   odciggnjć    (11)    tJczył  , 
W    Akademii    RfakoWskipy  lat   9;  Ani    schodziło 
ind*  na  słuchaczach ,  w  których  liczbie     był  sła-  ' 
wny  Prymas   Stanisław.  Karnkowski,     Kroi    Ży- 
^mUnt  I.  W  zawilszyćh  sf)oraćh  rady  iego    uży- 
wał   Gdy   mu  Ferdynand   I.   Cesai^z    pi^ze/,    po-  . 
iła  swego    ,Jana   Lansa     Ślązaka    (iii).     ofiartf-r 
TOM  tt  .  fc  ^ii 
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■wał   katerlrc  w  Wiedniu,   Zygmunt  Ang^ust  nie 
chciał    go    pii.^cić.    Pc)<.r  leiri    ł^.erłem   wszedł  i  w 
pabhc/.ue  znacz^Tiie;  /.asiadaf    iako   radca   w  sg- 
dach'^   zadwornych     pod     tr/ema     Kancler/ami: 
SamuCiem   Macieiow^kim ,   Janem  Przerębskim,  ♦ 
łjlipem  Padntewskinn ,  mai^c  towarzyszami  pod 
pierwszym   Marcina:  Kromera,  jft>d   Sruginr    u- 
czuia      swego     Karnkowskiego.      Przeniósł     się 
"potym     do     Wilna    na     Referendarza     w    spra- 
wach    niieyskich    W.     X.    Litewskiego,     gdzie 
Biskupi     Zmudzcy     Jan     Domaniewski    (n),    i 
Stanisław    Narkiiski     ws^pohiie    z    nim    urzędo- 
wali.    Chwali     ich       biegłość     w     prawie     OS)-* 
Wszedłsz)     za     piei^wszego    w    grono    Kapituły 
ZmudźUiey,  przysłużył  iey  się   r.  ig^6i    zbiorem^ 
iey     przywileiow    i      ustaw    (14)^   co    podobno 
podwiodlo  Ręiałowicza,  przyznawać  Domaniew- 
skiemu Kapituły  tey  ii4'z§dzenie  i  opisanie   pra-    ' 
wami   (o).  Ruiz    obydwom     Biskupom     w    pię- 
knych    nadgrobkach,   sk§d    p  nich     naylepsz^' 
wiadomość  powzi§ść  można,  wdzięczności   swo-' 
iey   pamiątkę  zostawił. 

Domaniewski,  rodem  Polak,  w  młodości* 
zwiedził  nie  tylko  Włochy,  ale  Hisz;pani§  i 
Portugali§,  o  których  kraiach  rad  był,  zwia- 
szc/ia  w  podeszłey  sędziwości,  Tozgadywać  si  j 
z  tak§  przyiemnościj  i  .dokładnością-  ie  opisu- 
ijc,  że  zamiast  nudzenia  słuchaczów,  raczey 
ciekawość  w  nich  ostrzył.  Nieraz  się  nim  Kroi, 
w  rozmaitych  z  Panami  Polskiemi  iako  też  w 
Inflanckich     sprawach,    posługiwał.  W    urzędo- 


waniu 


(u)     ():nv'laie      przez    Drukarza  w    cizfele    Czackiego    o    Prawach 
,       T;  i   ()rtg:    68  na  DomaMewskie^o    przechrzczony, 
(o)     Collegium  Capiłulare    Ugtbus    instruxity    cm  ÓtaiUtum  c^n^' 
ditił,-  iń  MisceU;    ^ag:  tfó. 
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waniu  tak  był  ścisłym,  że  z  przyrodzeń ey 
sobie  łagodności  praVie  wyzuwał  się ,  P^^y^ 
iacie1sk;f  czułość  nawet  na  surowość  odmienia- 
i^c,  skoro  za  sędziowskim  stołem  zasiadł:  iako 
zaś  nigdy  przed  mocarzami  nie  drżał,  tak  w 
teri  czas  i  postać  wyższego  nad^  nich  pizybie- 
rał.  Nie  koclał  się  .  w  pysznycli  biesiadach ^ 
ani  w  żadnych  okazałośąiach ,  os.c/ed/ajac 
swoich  dochodów  na  ulżenie  potrzebie  i  nędzy 
bliźniego ,  nigdy  też  z  iednosłaynego  życia  po- 
rządku nie  wykraczał.  Zawsze  w  napoiu  i  ia- 
Ale  skrzętny,  od  ^ubieżnoici  dalekie  hucz- 
nych zabaw  na  głowę  nieprzyiaciel..,  czerstwo 
|>odeszłey  starości  domierzył/  nawet  i^^  prze- 
był,  gdyż  raczęy  .na  lata //niżfeli  ż,  ialciey  cho- 


ńiewskini  Stolicy  ledwo  się.  mign§ł,  zszedłszy 
ze  świata  przed  obięciem  Biskupstwa,,  acz  iui 
po  potwierdzeniu  od  Pdpieża^  nie  ^  pr/y -kate- 
drze też,  ale  w.  Tykocinie;,  ^dzie.  był  Probo-^, 
szczei;n  ,  ppgrzebipńy .  został.  .W  iiauce  ,  prawa 
całkiem  się  zagłębiał:'  w  Astronomia  byjł  dosyć 
biegły:  w  Filozofii,  Arystotelesowey  i,  Platyno- 
wey  podobno  r<^wnęgo  .-Jiobie  .nie  .  miał.  Cai© 
iycie  isi^góni' ipoświęćał:  «  że  .  przćz>;ł , '''^J^K 
^ługi,*  niechorowywar,  do  uciech*  się  n'e  od- 
rywał," i  aż  do  ostatniey  godziny  siłę  umysłu 
zachowała'  rozlicznych  i  nayrzadszych  jifviado- 
mości  prawie  mezmierny  nazBierAi  byi  do-, 
statek'  ("16). 


»>. 


'  i'\'ł 
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Do  Trybunału ,\  w   którym    Ruiz    z    }^V^)^ 
znamienitemi  mężami   zasiadał,    naycłownieysze 
sprawy  że    wszystkich*  , miast    wifjlkicgo'  ^f^fi?*' 


.      i64  t>  I  O  T  !l 

•twa  Litewslsieso  wyiar?:ały  '  się 5  wiele  też 
fzczegolriicjszjch  pr/ypadkow  i  zawiłych  wąt- 
pliwości, przez  szukniceycli  w  nich  rady,  obiia<- 
ło  się  o  iego'oi?ob^;  •pfzytym  z  upodobaniem 
zatapidiący  się  w  swoiey  nauce,  naywainieyszc; 
z  JLiiey  wybierał  7Ti^tevye,  które  i#k  przy  czy- 
taniu wiAsiiem  zastanowieniem  się,  tak  i  vr 
ro/.tuci;wacjh  z  uczonemi ,  poztrzgsać  hibił.  Zt§d 
urosło,  dzieło  Decyzyi  Litewskich  dj)-  które 
ledwo  nie  samo  ieclrm  /.arhowało  nam  pamijL- 
kę  gł.jbf^kiey  ie;?.o  w  Ptawie  R/.ymsAieui  bie- 
głości. Wyszło  .w  Kłakowie  u  i\iacieia  Siebe- 
neycheia  r*  J565,  w  ć/wiarikach  (ig).  Edycya 
ta  cale  piękiria,  dzisiay  nie  Jatwo  si^  nawiia: 
powtorua  r.  1570  w  Frankfurcie 'nad  Meneni 
w  ark:  przez  iVlQrcina  Lechlera,  nakładem 
Mikołaia  Feyerabenda,  popr^dzaijcey  w  uda- 
tności  nie  ustcpui§c,  poprawnością  ma  i§  prze- 
wyższać: ł§czy  oraz  Decisiones  Sacri  Senatus 
Pedem-mtani  Oktawiiana  Cach^rana.  Trzecia 
Wenecja,  staraniem  Leonarda  a  Lege^  u  Bar-, 
tłomieia^  Rubina  r.  1572  w  ćw. ,  ani  na  ósobhwszi} 
zaletę,  ani  też  na  na^nc  nie  zasłaguie.  V^  ii- 
ŚQi€'  przypisnym  Zygmiintowi  Augustowi,  vfi 
Wilnie,  w  dzień  urodzin  Królewskich  r.  1503^ 
po  24aniu  rachuby  z  lat  swoich  w  Polszczę 
przepędzonych ,  bierze  się  do  walki  za  Pra-' 
wem  RzytDskiem,  wyrzucai§c  nay przód  ro- 
dzicom, a  to  nie  tylko  znaczniey szych  do^ 
raow,  ale  i  z  drobnieyszey  szlachty,  że  wo- 
leli ♦  zęby  ich  synowie  na  ladaiąkich  duka- 
niach  czas  trwonili,  niżeli  tey  tak  swietney, 
pożyterzncy,  do  sprawowania  Rzeczy pospoli- 
tey  '  arcypotrzebney  umieiętno.<ci,  który  '  rok 
pct«wi?cU.  Jednego  tylko  v/ielkiego  Jana  Tar- 
Aowjk^ego     wyymuie,    bw^zem   prawie  za  cud 

'wy- 
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wystawia  ,  że  ile  tnu  od  ustawic^znycn  zatiru 
dnie?!  wolnycli  chwil  zbywało,  oddawał  ie  Pra- 
wa Kzyrn-ikirgo  zgłębianiu,  (ig):  daley  okazu* 
ie  konieczna  znaioraości  legoz  Prawa,  przy 
«§dach  mieysłnch ,  gdzie  zachodzę  Cht  Imiń- 
akie  i  Magdeturgskie,  potrzebę^  rozciąga  i^ 
do  Prowincyi  Priifikichw  ogólności  (p).  Slrc^ 
czy  zaś  pr/.ykładetn  lliszp^nu  i  Frannyi ,  uźy- 
wai§cych , Prawa  Cesarskiego,  iecfnakźe  pr/es 
to  bynaymniey  nie  podpadaigcych  pod  władza 
Cesarska  (q) ,  przybrać  ie  dla  całego  Króle- 
stwa/a  posiłkowe  do  ziemskiego,  na  pr/.ypad- 
ki  l6in  nieobicte;  uni /a*a  rozmaite  rii;rze- 
dzenia,  zfcriia  zarzuty,  a  Goria/.  roMT*zai§o  si?  vr 
sporze  przy-Oi?vych  pr/echwa^kąch ,  że.  d^^^  c  sa- 
mego rozumu  do  rozpoznania  co  pr  )sie,  co  krzy- 
we, i  wcale  obeydzie  się  bez  przywdziewa ivi»» - 
kularow  dla  dostrzeżenia  słiis/noścł,  -»  ody 
iey  nie  cmia  kształty  ani  wybiegi  prawne , 
iuż  i  pieni  się  zapalczy wościgi.  „  Rai.e  to 
„  szarpi§  nam  uszy,  nieuków,  chlubo •  4:h  że 
„prawa  ani  liznęli,  tym  też  skwapliwa  ych 
„  według  swoiego  widzi  mi  się-  (20)  o  do- 
„  brem  i  słusznem  stanowić,  szumne  ^vyga- 
„  dywariia:  ie  Pratvo  nie  iest  ^  iak  ruzu  i  na- 
„  pisany:  kcAdy  g(>  u>  sobie  na.si.  I^a  coihy 
„  go  gdzie  indzie/  tylu  zachodami  miał  szu- 
^^kać?  Myśmy  więc  głupi,  my  z  moz-u  o- 
„  brani ,  którzyśmy  opuściwszy  T^yczy/uę.  dom, 
,,  rodziców,   krewnych,  przyiacioł,   przez    tyle 

,    mórz, 

(p)    <")b;    Rozprawa    nast^puiącą  o  Pravr?to    H;Bym«kieim    w   Pal- 

Ol)    Że  i  ta  boJpŹH    <vJstra.ł/«U    PoUtoy    oJ.     Prawa    Rzyrosk;*- 
£0  wątpliwości  nie  aostale,   ponieważ    Jan     Iłamu.    Ostroróg 
-•żuka  także    ią   upraątną*.    Ob:    uf    JSąŁjpr:    C%cch>jfp,    i«k» 
wyźty  i  XXI.  K.   7^  ^ 
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,,  morz ,    hezU^^i^   Ti'ebe7pieczeńslw     przedzie- 
,',  raii  się    z     Hiszpanii     do      Francy*,      zl§d   do 
jy  Włoch,    dla  nabycia    tey   nauki ,    a  terai^    ua 
yy  obelgi ,    potwarze  ,    szkalowania    wystawieni , 
^,  iak     wygnańcy    i     zbiegowie     pod    cudzem  i 
^,  dalekiem     niebenoi    źyiemy.    O    próżno    stra- 
sy wionę     bezsenne      nocy,     daremne,     czcze, 
„tylu   ksifg   drabowania!   Ślepi,    z   lakim    ino- 
„  zotem     szukaliśimy    po   kwiecie  tego,   co  tkwi 
„  w   nas    samych,    co  uam  nieodstępnie   towa- 
,,  rzyszy,    co  n^  \yiasnera    fonie     piastuiemy.  9, 
Ani  nieprzestaie   na  tem    użaleniu:      oburza   się 
na  kraiowe     ustawy,    nawet    na   narodowy    u- 
mysł.     „  Gdy      Aaacharsysowi^   powiedziano    o 
„  przedsięwzięciu     Solona,     nowemi    prawami 
„lud  swoy   w  kluby   ui§ći   w  śmiech   to  ohrc>- 
i,  cił,      mięnigc     prawą      paięczem      włokne.i.i, 
y,  przez     które,     gdy   'w    yiem    mdła      mucha 
„  wigznie',    b^k   ,  ąic    przedziera.  '  PrzedAwnie 
„to  służy' do    naszych    czasów,   £e    nie    rzek?, 
„  do  tego  tu'  narodu.'   Jaki  taki  'trzyma  za   po- 
„  dłość,     za     nikczemnpść,     kark     swoy      pod 
„  prawa     zginać,    urzędom    posłuszeństwo    p»^^- 
^,  nić.    Spada    len    obowiązek  ua  guifi    i    li*  iie 
,,  pospólstwo:    moźiiieysi    zaufani    w    bogactwa 
„  i  w  '  znaczenie  ,*     mniernaia  "mieć    iakiś     wła- 
j,  sny    'ch     stanóvyi      przy wiley ,     zy^    g\vawol- 
j,  nie  i  według  upodobania.    Wszakci  się  1   chla- • 
„  big,    ie  '  nie    dla'  nic^  to   iarzmo  ,   1    nie    im 
„  tó   mai^    coś  do     rozlcązywania   prawa:    takie    -" 
„też    ikhwalai§,    ktdre    bynaymniey    ich  roz- 
,,  więzłośći   hie    krępuje,    raczęy  ich    chuciom 
„  1  namiętnościom    siaic.    Za  tę    to    gotowi   s^ 
„  krew    przeać,  głowip  łoiyćl     Ta  cafemi    bar- 
„  kaini    podpieraij,    te    pod    obłoki  '  wynosz§ , 
te  za   nay większe,   za    nayfłusznieysze,     nay- 

spra- 

V.    *• 
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,  ,,  sprawiedliwsze ,  za  modrość  nay  wya$zj  ,  za 
5,^  spuszczone  z  niebios  ^  i  wylęgłe  w  mozg^u 
„samego  Jowisza,  wysławiała  ^  do  nich  ^  cał§ 
„  dus/.§ ,  całem  sercern  przylŃUCi,  wszystkie- 
,9  mi  innemi  gard/.§,,  brzydzą  się  ,  rad/iby  ie 
V  wytępić,  wykorzenić,      znłsczyć.    „ 

Z  okazyi  Statutu  o  mcźobojstwie ,  wy- 
rzuca w  samym  w.yrazie  „  łagodzenia  piaw 
„Boskich,  ,,.  iawne  bliźnirrąlwo  ,  ani  chcęc 
rozpoznawać,  czyli  poźniey  przydane  do 
głowsczyzny  siedzenie  wieży,  lekszgi  albo 
twardsza  od  śmierci  wymierzało  karę;  wszy- 
stkie -J:e  ustawy  za  ciągłe  świętokradztwo  po- 
czytnie, oraz  i  nieawap;^  na  okoliczno  ci,  ul- 
ży wai§ce  lub  przycic/aiace  winy,  navvet  ^  u- 
iwainiai^ce  od  nieyf  wytyka,  iź ,  zamiast  że 
Rzymskie,  zaboystwo  w  własney  obronie  po- 
pełnione godziwem  sgdzi ,  owe  okładai.;;  ^e  o- 
jpłatami.,  niewiedzieć  iak|i  upatruiąc  zbrodni§, 
gdy*  nie  mogący  ani  ucieczkę  opi  żadnym 
innym  sposobem  ratować  się,  raczey  po  na- 
pastnika kark  posięgn^ł,  niżeli  swoiego  nad- 
stawił. Toż  nie  znayduie  nigdzie  sroższych 
praw  oa  kradzież ,  iak  u  nas, ;  twierdząc  ia- 
koby  na  naylżeysz§  stryczek,  i  to  ż  tę  suro- 
wością obostrzały ,  iż  i  przez  wzgl§d  na  uro- 
dzenie, nie  karę  gardłowe,  tylko  iey  gatunek 
przemieniały.  A  tu  ledwo  nie  gotów  wstydzić 
nas  przykładem  Lacedemonow , ,  Egipcyan, 
Tauro  -  Scytów  ,  u  których  sprawność  w  zem* 
liiafciu    ciidzey    rzei/y,   uawet  chwalono.  (21). 

.  Aleć  opłaty  za  głowę  nie  były  rodowitym 
płodem  naszego  prawodawstwa  (22):.  podsu- 
nęły nam    ie     starożytne  Germanów  zwyczaie; 

albo 
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albo  i  prawa  Rzymskie  (r).  Nawet  Monte* 
fjkic  nie  koniecznie  ich  nagania,  raczey  str^ 
czy  środki  przydawania  im  skuteczności ,  ia-r 
kiemi  ulepszano  ie  i  u  nas.  „  OycoWie  nasi  Ger- 
manowie ,  (s§  iego  własne  słowa,)  nie 
przypuszczali  ifinyph  kar  iąk  pieniężne.  Ko-r 
chai§c  się  razeną  •  w  woiennych  trudach  i 
w  wolności  y  oszczędzali  krwi  obywątelskiey 
dla  potrzeby  ustawicznych  boiow,  także  z 
mniemania ,  £e  nie  powinna  była  bydź  prze- 
lewana ,  iezeli  piq  nieprzkyiacielsk§  ręka. 
Przeciwnie  Jappńczykowie,  nie  poczytnie  za 
dostatecy.ny  na  zbrodnie,  hamulec  slrofow  i 
grzywie^,  ponieważ  bogaici  mogj  na  nie 
niędbać.  Ale  czyż  r  nayniąiętnieyszy  ni^ 
lęka  się  utraty  dostatków  swoich  ?  nie  p«»T 
dobnaii  opłat  ppraięrzać  .  podług  każdego 
zdolności,  lub  też  obelgę  niec/ci  przysrożyć? 
Dobry  p^^awodawca  środka  się  trzyma:  me 
za  wszystko  na  worku  ^  nie  za  wszystko  na 
ciele  karz^.  Pravvo  odwet^  pospolicie  w  sa» 
modzierznych  państwach,  czasem  tylko  w 
umiarkowanych  rz§dach,  ma  mieysce:  ow- 
dzie się  ściśle,  tu  z  pomiarkowaniem  wy- 
konywa   (5).  „ 

Gdy  Ruiz  pkrzykuie  o  nięzbqżnolć ,  czy 
o  nieroizum,  nasz  Statut  przfciwko  mcźoboy-: 
•twu,  iakpby  wyższe  nad  Boskie,  kK^regoi 
ważył  81?  wyroki  nawet  wzręcz  uchylać,  so- 
bie przywłasczał  prawodawstwo }  albo  ow  '  wy-; 
raz  niby  tok  brfmi§c^,  cq  gq'  przed  cąłyną 
^ .  ■   j  •  .      .     ę^iatem  ^ 

Jr)    Ob:    pnypi,:  a3. 
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światem  zniesławił,  sam  sobie  z  domysłu 
iwnosił,  albo  tez  nie  wiedział',  że  swieio  przy^ 
azył  go  był  do  Statutu  Jakob  Przyłuski  (25). 
Co  do  kary  śmierci  na  kradzież,  leżeli  na  fii§ 
urzędy  mieystie  skazywały,  szły  w  tęm  za 
prawami  Niemieckiego  poczgtku  Magdeburg- 
^kiem  i  Chełmińskiem ,  zt§d  sie  i  do  Statutu 
Litewskiego  wprowadziła:  Nie  znaleźć  iey  w 
Koronnym,  ani  w  Konstytucyacli  (t).  Łagodny 
narodu  naszego  umysł  nie  potrzebował  praw 
krwif  pisanych,  iakiemi  Drako  Ateńczy^ow 
powściągał.  Jakoźkolwiek  nasze  były  miętkle^ 
,jaie  pozwalały  rozi^riczłości  i  swawoli.  Jeżeli 
się  iaka  zdarzała,  nie  wypływałaż  raczey  z 
niewykonywania  ich,  z  niedołęźności  rz^du? 
Długo  u  nas  trwał  ten  chlubny  stan  rzeczy, 
że'' wiccey  ważyły  dobre  obyczaie,  niż  gdzi^ 
indziey  dobie  prawa.  Przy  staroswięckiey  rzór 
Celności  i  prostocie,  nie  potrzebowaliśmy  za- 
vviłycb  ,  podeyrzliwych,  szpęraigcych ,  skrzę- 
tnych, zachodz§cych  w  drobnośpi;  nie  tri^dno 
było  czarne  od  białego  zdrowym  rozsr^dkiem 
roj^poznawać  (24).  Sam  ci  ta  Jan  Tąrnowslu 
świadczył:  że  za  czasu  oyca  iego,  także  Ka- 
sztelana Krakowskiego ,  pod  Kazimierzem  Ją* 
pellończykiem,  Prokurato/a  w  Polszczę  nie 
znano:  iuclzie  się  po  prostu  ^§dzili  dwiema  o«: 
n^mi  słowy:  iest,  iest;,  nie  iest ,  nie  iest:  i 
Kifol  wydo,ływał  sam  iederi  wszystkie  spory 
obywatelskie  rozstrzygać  (ę^).  ^noijlo  sici 
praw,  z  odmian§  na  gorsze  bbycząiow  fu)^ 
co   iedno   drugiego    niogło    byd^    skutkiem:  ą- 

za 

r^        II  -  — 

(t)  Godiia  iesf  czyU  ia  pbiasniaiąna  ta  Roaprawa  Jana!'  Wi"" 
cłjutego  Handtke  o  karze  śmieroi  w  Zbiorzo  RozpriW 
ie^o   pod    liocb:    III,  *       " 

(u)    ^'tfwiiiia  RcapubliiAgpIurima!  iege^,    Tacif, 
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czaniami    zagęśc^one ,    prawie    na    oczy    wysto- 
wi\2§  znac7.ue  obc/.ytanie    się ,    z     głęboka    iak 
prawa    Rzymskiego,   lak  onegoź    pomocy   zna- 
iomości§.     Przywodzi  róine  ustawy ,    waży,  ro- 
wnsiy    iedna ,  historya      wzmacnia,     \t  rozpisie 
od     nich      swoie      powody      przedkłada,     zgoła 
wszystko    uczenie,  ac/-    przyznać    potrzeba,   że 
nie    wszystko     w     duchu    prawdziwie     filozofi- 
cznym, rozstrzyg'a,  osoblłwio  gdy    się    spotyka 
z  prawem    kanonicznem,  ledwo  nie      drzvr    od 
boiażni    żeby  się    przeciw   uieinu     nie     upsn§ł. 
Nawet  i  położył    na    początku    ii'fv>ine     aastrze- 
ienie   się  od   wszelkiey     ^ju)  ,   itveliby   mu  się 
w  c^em    niedobrowolnie,    przez    ułomność    lu- 
dzka,   wyrokom      Kościoła    uchybić     zdarzyło. 
Szkodą,  że    dzieła  tegoż  z  lyyboru  osobliwych 
zdarzeń    przyiemnego^    a    z  biegłego    ich    osj-^ 
dzenia  ku  nauce    użytecznego,    daley     według 
•woi^y  pierwszey  myśli    nie   pomkn.jł.  Reiestra 
przy    wszystkich   edycyach    s§  dokładne,   odsy- 
}a]§  nie   do     kart,    ale    do    tytułoy^  i   yf    nich 
paragrafów. 

Frydcwąld  w  żałobie  przeciw  (Jdańscza- 
nom  i  Elb]|żanom,  raz  i  drugi  z  uszanowa- 
niem na  zdanie  Rniza  odwołuiac  sicj^iego  po- 
wag§  dobiią  (y).  Rył  sam  osobiście  przyto- 
mnym SeymowiLiibelskierau  r  4569,  na  któ- 
rym się""  tą  sprawa  joczyła,  gdzi%  też  docie- 
kało się  ostateczne  ziednoczenie  I^orony  z 
i^itw^,  aiechętnie  się    po\vodui§C}   (z).   Wiersz 

iego 

——»——■  ■  ■     -  —  - 

(7)    Ib  Accua;  tu  Gedan:  pag:  E  4 

W  Ob:  Koiałowicza  Hut:  Lithu:  P.  II  pag;  458.  Niebo«i«ayk 
Biskup  Albortraady  przy  wykładzia  (ediis^  medalu  na  Zy- 
gmunta .Augusta  wybitego,  zebrał  kilkwkrotiie  wtey  miorm© 
na  niczym  spełzło  zavvody  Ob:  w  9f^  i*ym  famiffniku  fł^arsłi 
Tśdakayi  Fr.    Dnmchm^skiegę  t.  ióu4  nre    48,   pag:    3*i. 
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I  iego     do    Jan«    ChodHoWicza     z  tcy    olcazji^ 

wyświadcza,     ii      iiaw^L    po     za^rtym,    -umy-j 

;   sły  ni^  od  razu    obsiadły;    szczfegolnieyjteż   ovi 

>  Chodkiewicz  prawie  riie  iriogł  go  strawić. 
„  Czemuż     zacny      Chodkiewiczu     tak     srodzd 

[  „się  trapisz,  de  dwa  brarnife  narody  prze^ 
\  ,,  wzaiemne    przymierze    zabopoln§   się   potęga 

y,  wztnacniai§?  Któryż  tu  traci?  który  zwycic- 
^  ,,  żon?  Jeden  drugiemu  całj  sWoij  siłę  odda- 
i»  „  ie,   każdy  nowey    nabywa.    Tę    to  .9zczęśliw§ 

„iedność  chcesz  rozbić,  tę  wiecznj  crfciennycH- 

*  „  kraiow  pomyślności  twierdzę,  przewaga  two- 
I  >,  iey  wymowy  targnićiz  się  zgruchotać  ?  Prze- 
'   „  bog!  Czegoi  tu  rozpaczać?    Po  co  obłoki  bu- 

„rzyć,  czy  trudzić  iękami?  Niestety!  zkfdiei 
„  tu  powód  głodem  się  morzyć,  dnie  i  nocy 
„na  szlochauiach  trwonić?  liozsęp  czoło, 
„  przybierz      pogodni-eysze     oblicze;     z     siebie? 

►  „Wszystko  wypełniłeś.  Walczyłeś  z  przeznaczę- 
„niein,  opierałeś  się  odwiecznym  wyrokom, 
„  waiyłeś  całym  umysłem ,  całym  dowcipem 
„twoim,  niezwrotne,  niehamowne  losy. 
97  Dwa  bóstwa  miałeś  przeciwko  sobie.  Stał  na 
99  wstręcie    twoim  .zawodom    Jtrol,  a  i   ow  sami 

-  >,  iednowładzca  świata,  co  z  górnego  obłoku 
;»tiędziiym  naszego  padołu  tnieszkańcom,  kai- 
f,  demu  ż  osobna  i  całynfi  grotnadom,  nieprze- 
9,  skoczne    powodzenia    koleie    wymierza .    Mo- 

.  „  głeśli  kiedy  tuszyć     sobie    ich  pokonać?  Rę- 

*  J9  częó ,  niech    tylko  samego    własney    miłości 

*  „zuchwalstwo'  nie^ślepi,  nikt  ci  za  złe  nie 
„weźmie,  ieś  tym  dwom  mocarzom  nie 
„  zdatfał:  nawet  gdyby  iaki    szaleniec   ważył  się 

'   „  powstać,  lżyłby  nie  ciebie  ,  bluźniłby   przecivir 

„  niebu  i  tronowi.  Iiikii  albowiem  w  tym  twojr 

"grzeeb^ 


» 
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,*,  grzech  ,  chyba  teii,  żeś  nie  wszechmocny 
^,  iak  Bi>g,  i  Królowi  w  potędze  się  nie  ro- 
j,  wnasz  ?    (36). 

Acz  bardzpby  bydź  megło ,  żeby  Ruiz 
wpływał  był  do  przedsięwzictey  w  tych  okoli' 
cznościach  poprawy  Śtatiitu  litewskiego  (a) ;  nie 
czytam  go  iednak  w  liczbie  wyanac'/-onych. 
Byli  zaś  ci:  Waleryan  Protasiewicz  Szu>z-owski, 
Biskup  Wileńskie  Melchior  Szemet,  Rasztelaa 
Zmudzki^  Mikołay  Dorohostayski,  Stolnik  Li- 
tewski; Benedykt  Juracha,'  Marszałek  nadwor- 
ny,- Paweł  Śokoliński,  Podkomorzy  Witebski, 
ilierdey  Krzyczewski,  Sędzia  Brzeskie  Jędrzey 
Maszkowicz,  Pisarz  Ziems^;  August  Rotund  , 
Woyt  Wileński  (b).  ^SSf^  tego'  Seymu  iako  Se- 
l^retarz,  Kadźca  i  Juriskonsult  Królewski,  na 
Rommissy^    do    Prus    wyprawiony     został  (c). 

Odbywał  tę  podróż  dla  rozszerzoney  moro- 
wćy  zarazy  Wisłg,  razem  z  Stanisławem  Kam- 
Iłowskim.  na  o'w  czas  Biskupem  Kuiawskim, 
naczelnikiem  owego  ziazdu.  Na  wsiadaniu, 
przywitała  ich'  burza:  dalszey  żegludze  piękna 
pogoda  płużyła  (d).  Wszakże  gdy  Gdanscza- 
ńom  przyczyna  ich  przybycia  wcale  nie  była 
do  smaku ,  nie  znaleźli  u  nich  naylepszego 
przyięćia.  Szczegolniey  coś  sobie  upatrowali 
do  Ruiza,  który  zaraz  im  się  z  oczu  nie  spo- 
dobał  (e)  i  aleć  i  on  ich'  nie  polubił,'  owszem^ 

przeąlado-* 

.......  I 

(a)  Jak  tego     domyśla  aię    Jan    Wincenty   Baiitk<  w  uwagach  o 
potrzebie  Nauki    Prawa  pag:  iK 

(b)  Koiał:   ut:   sup.*  pag:   490. 

(c)  Lwt    Krolew:     ap:    Fridewald  in  Asp:   C3 

(d)  W  rt^lcopisiiue    wierszu   Nafigatio   SidnUlai    Carncopii  S^: 

riad:  ^  t 

(•)    Ob:    pod  artyk:  Goslicki. 
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p^ześIadó^vał  nawet  wierszami,  które  naypr/od  . 
puszcztfwszy  lóźem ,  potym  zebrał,  i  Rrołowi 
Augustowi  pod  wymyślonem  przezwiskierri 
Guadalophea  z  tern  zai§trzeaiera  ofiarował,  że 
się  wzręćz  oświadczał,  nie  żadney  dla  siebie 
sławy  szukać,  ale  w  imieniu  publicznem  o  t^k 
długo  zwlekan§  zemstę  upominać  się:  przyłą- 
czył i  drugi'  wiersz' do  Króla,  z  okazyi  odda- 
wania Tim  od  Kommissarzow  w  czasie  Seymii 
Warszawskiego  r,  1570  ustaw ,-  które  byli  dla! 
Gdańsczan  postanowili  (27).  Chociaż  zaś  spor 
wypuszczeniem  Proita,  Klefelda ,  FerVera  i 
Gizego ,  w  I^olścze  przytrzymanych,  łago- 
dnie ^zakończył  się ,  przecież  Ruiz  nie  złożył 
piota ,  ale  wydał  przemowę  do  Gdańsczan,' 
wynoszgc  iak  naywyźey  łaskawość  Krolewsk§,' 
iżby  ich  prz^winieuia  więcey  na  sztych  wy- 
stawił; osobliwie  smaga  bez  litości  Sekreta- 
rza iih  Achać  ego  Kruzyusza,  wetui^c  daney 
sobie  od  niego  w  piśmie  na  obronę  miasta^ 
zaczepki  (28) ,'  i  wybluzgawszy  na  niego  cał§ 
żółć,  ieszcze  go  po  ca]sz§  karę  odsy]a  do 
Lionu,  gd/.ie,  lak  wiadomo, *  słynfił  za  da- 
wnych zwyczaj  ,  że  Krasomówcy  popisui§cy 
się  z  śwoiemi  dziełami ,  os§dzone  za  lada- 
iakie  ,-  musieli  przy  ołutzu  ApoUina^  iczykiena' 
ścierać  (i). 

Tym'  czasem,  Kapituła  Zmudzka  spadła  z 
świetnego  stopna,  na  którym  kwitnęła.  Po^ 
Domaniewskim  zaczęła  iuż  byłą  blakować^' 
gdy  Narkuski  godny  iego  następcą,  nawet 
nie*  chwyciwszy  się  styru'  zszedł  ze  świata.* 
Pod    Wiktorem    Wierzbickim ,~    który    sgdż^c  ^^ 

•.  ilfe 

(f)    Do  te^o  prz^fmawia   Juwenalis  w   lednejr   Satyrze:    FallćiH 
mł  Lu^dimśMtm  Jiheior  4icturus  ad  arom. 
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Dc    się  zdaie   z    milczenia    d    nim  Tlistoryi,    tiyf 
lak     bez     wielkich    wad,    tak    i    bez     wielkicłi 
przymiotów   (^^/inż    sic  iakieś    niesJnaski   kłu- 
ły,  ponieważ    właśnie    wt5    porę'    Rui/.    $w    ira 
współbraciom    przyppmiiiall  star§    przypowieść.- 
„ze     członki    powinny     słuchać    głowy  ^    żeby 
j^  całe     ciało '  nie     szwankowało    fg).  „     Za*-'    za( 
Jerzego      Piętkiewiczn     /gors/fcnić     do     samega 
szczytu    wygórowało;    Dobrze   był    kiedyś    Ruiz 
o  nim  tuszył;    wzmiankuie    go  z  zalet§  w   •  ier* 
szacłi    do    Lippomana    (i^o)  $    owszem    z  pocz^« 
tkow    iego   pasterstwa    iiayswietnicysze    Dyece-^ 
zyi'  pod    iego     rządem      rokował    pomyślności 
(h);    wjzakze    wnet   omylony    w  oczekiwaniu  f 
i  ton     odmienił.      Narzeka    na   ostygłość  i  nie* 
dbalstwd    iego    iKr  urzędzie ;   kdpit\łłc    też    Mie- 
dnick^    okropnem    siedliskiem     wiecznych  nie- 
zgod i  nieprzebranych    śwarow   nazywaj  z   za- 
klęciem  się,    póki    inu    życia    ie^zc/e     stanie,^ 
2  daleka    i§   omiiać  (51).    Według  Piaseckiego^ 
Pietkiewicz    całkiem  się  był  z  luuzył   (i).    Prze- 
czy teniu    Niesiecki,    rad  niemiłemu   JezuitumI 
Piaseckiemu    dać  po     palcach ,     iakoby    nieraz 
sobie  pozwalał    nie  winny  cii  szczypać  (k).   Coź-^ 
kolwiek     bfdź,    Koiałowicz    przyznaie,   że    za( 
iego    cz^isu    róinewierstwo   po   całey   fi^ię  Żmu- 
dzi  rozl^fcło  (\)i  sam  zaś   Niesiecki   i   td  świad*' 


c/. 


(jj)    Ad   Capit;  ^amogitis,  w  r(£\opisiriie    moieoi    pag;    iii.. 

(h)     Carmen  ad  Georgium  Petkipiciutn     £ppu  n     Saifiogiiiae     W 

R^kop^     moiefit    ptfg:    li 5 
(i)     G(;org     Peiitoyicitts    ( Fi^tko^icius)     poctfkuit-    dtscesśerat     tf<ł 

L ut •ieraiiiamum.    Chr.  pag:  4i; 
(V)     Kor;   T:  III  pjj}:    lo5 

(ł)  Hfiiscell:  p<^.  86.  Wazakzd  pnytym  wspomina  o  źałozonjn^ 
Tve(i^g  przepisów  Trydenckich  prMS  Bi^vi^iaBSL  9tm-^ 
iiariua  dla  powści^jsnióaift  htUZ^i: 


•  • 


i  > 
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e«y,  ie  MęlćMor  Gedroic  następca  po  Piet- 
kiewiczu, tylko  siedmiii  księży  katolickich  w 
całey  Dyecezyi  zastał  (th).  Epigramma  Ruizą 
na  Piętkiewicia^  że  skrzydło ;  buiałoby  ku 
niebu,  gdyby  go  rog  jeleni  do  ziemie »  ni0 
fprzybiiiał  (32),  oczywiście  przymawia  do  her- 
bu Działdsży.  Niesiecki  tedy  pomylił  się,  od- 
stępui^c  od  Paprockjea;o,  a  ,przywłasczi3ii§c 
inn  za  Rojałdwiczem  Pomiaii  '*  Rzgfdko  go  by- 
,,  ło  widzież  w  Roiciele ,  (tak  gOj.  lypisuiai 
i;,  Ruiz.)  rzaazie^  ieszcze  u  ołtarza..  Biblii  rę- 
,,  k§  nie  tkrięł:  mysliwstwo  go  ćałkiei^  zay» 
„  mowało.  Od  raiia  do  wieczora  chartami  po 
„  polach  gałuszył.  O  gdyby  równie  uganiał  się 
^,  ó  niebo,  lak  za  żwierzerii,  podsiajdłby  był.  i 
fj  samego  Pawła;  (53)  „  Prze  ciii  o  odstępstwo 
od  wiary  hie  oskarża  go,  icik  I^ikdłaia  Paca 
iia  ow  czGiffi  Biskupa  Rjowśkiego,  o.  ktiSrym 
mówi,  .źe  z  Kościoła  uszedł  pod  clżwoniiićę 
Wittemb^rgskj   (34). 

B§dź  riiierźił  był  sobie  Ruiz  iawićhrzc-' 
jhia  Kapituły  Zmtidźkiey,  bgdi  mieszkaijC  w 
Wilriie  pragh§ł  tam  na  mieysću  dostatecznego 
opatrzenia^  niepowśći§gliwie  o  Ąrchipresbite- 
ry§  Ś.  Jana  ubiegał  się.  Nie  zdaie  misięij  ie« 
^y  g^  Zygmunt  August  nie  ,s§dził  dosyć  ża* 
ałuzonym  i  godnym  tey  Prelatury,  iedriakź* 
według  swoiego  nałogu ,  a  iticzey  ,  przyrpdzo- 
ńey  ociężałości,^  każdemu  przypominai§cemu 
ledrio  zawsze  odpowiadał; -ZM(rd  To  iutrjo,  doy* 
xnui§će  sobie  dp  żywego,  Kuiz  w  kilku  Epi- 
grammatach  wynicpwał:  nie  przestawszy  zai 
kołatać,    a  podszywszy  się    pod    Mikołaia    Ra* 

dziwiłła, 

■  ■'  = —  t 

fm)    at    iup:  T:    lii.     pai-S^ł.         . 
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dziwłHa,  natonicc  wskórał  swoie  (35).  Podo* 
bnież.  uwodził  go  Zygmunt  August  o  jtirgielt 
rocJŁoy,  który  wyznaczył  mu  był  *w  hadgro-  • 
dc  trudów  yf  sprawach  Pruskich  z  żup  Wic* 
lickich,  gdy  tenże  z  okazyi  znacznych  wyda- 
tków woienriych  zalegał  w  skarbie  9  lecz  iutro 
na  zobaczemy  odmienił.  Ci§gło  się  to  przez 
pięć  lat,  pr^ez  które  p.uiz  wci§ż  Epigramma- 
tami  szturmował.  Wypuścił  z  procy  krótszych  , 
flłuiszych ,  wiccey  dwiidziestu;  nalegaifc  na 
Króla  żeby  nie  zobaczył,  ale  wymowiL  Po- 
dobno i  t§  raza  więcey  mu  Radziwiłła  może  i 
Jan   Chodkiewicz,   niż  Apollo  pomogli (36). 

Ciekawy  to  był  człowiek  ten"'  Ruiz;  do- 
wcipu i  nauki  rzadkich:  zgaga,  goryczka , 
krzykayło.  W  rozprawach  zapalał  się,  wrzeszczał, 
całym  się  6ob§  ciskał:  zgoła  zachowywał  się 
po  Hiszpańsku.  Lada  przeciwne  słówko  opa-* 
rżało  go  olejem,  skakał  do  oczu,  szarpał  się 
rózedrzec  na  śmierć,  czy  zagryśa  Język  miał 
zawsze  na  kołowrocie:  iak  raz  zacz§ł,  wci§ż 
rozprawiał:  nic  go  z  toru  nie  zbiiało.  V\LBo- 
nonii,  gdy  go  ktoś  o.  iakiś  nie  Cyceronów/ 
wyraz  strofował:  "  Cycero,  (rzekł  on  na  to), 
,^  po  .swoiemu  swoie  prawił:^  ia  mielę  moie, 
,,  na  moim  kamieniu.  „  Odstręczał  raczey, 
nie  j)oci§gał  powierzchowna  postaci}*  Oczy 
miał  na"^'  wierzch  wysadzone ,  powieki  obro- 
słe: dla  tępego  wzroku  zawsze  nos  okularami 
kulbaczył  (37).  Nieprzyiaciele  iego  ochydzali 
go  z  tych  wad:  Orzechowski  niemi  go  ^a  nie-  ^ 
nawiść  wskiizował:  Gdańśczanie  niewiedziei 
czego  ó  iego  oczyskach  niewygadywali:  Dwo- 
racy wszystko  w  żart  obracali,  i  radzi  byli 
miti  z  czego  wzorki    wybierać   (s8).  Owa  rze- 

saa 


I . 


\. 


*.  o  Y  z  t  u  S  Jt  i7g 

ftźd  iakow,  co  się  za  nim  w  Bononii  roieni 
snuła,  podług  letkomyilności  wieku ,  ilt  xni 
kię  zdaie\  nie  tak  się  zlatywała  na  lep  iego 
nauki  ^  iak  raćzey  pociągana  pociefiznemi^ 
przy  szydnym  osoby  kształcie ,  vri4owiskami  ^ 
ktor^  roźsiet-dziwszy  sic^  z  siebie  stroił.  W  sa- 
tnińy  rzeczy,  w  duchu  nie  był  ani  złoiliwy 
ani  zawzięty  y  owszem  ludzkości  i  uprzeymych 
przymiotów  pdiny.  Otwarty,  wylany j  zapomi'- 
haifcy  utazy,  rubaszny,  wesoły^  żartobliwy 
(39)/  Ig^  d^  towarzystwa,  lubił  dobr^  myćl 
i  z  przyiaciołmi  uciechę.  Z  Janem  iLaOige  cz^ 
sto  przy  kieliszku  dnie  i  nocy  na  rozmowach 
o  nauce  i  i.  na  wyiciganiu  się  w  dorywczych 
Wierszach  ^'  przepędzał  (h).  li  siebie  nie  niniey 
był  ochoczym,   iak   w  gościnie  nie  dat  się  dłu- 

>  go 'prosić.  Jan  Kochanowski  zostawił  w  swoicłi, 
Epigrammatach  łacińskich  pamiftkę^  ie  od 
Kuiza   uraczony,     od    niego     pod    dobry    daty 

}     Wyszedłszy ,  przez  ^ał§  drogę  nogi  zataczał  (4o)» 

'      Satyra  nie   szła  mu  z  ssrca.    Udawało   mu  się 

gładko    przedrwiwać^  ale  skórko   zrywał  się  sie« 

»      kaó  i  płatać ,    oręi    Persyusza    czy    Juwenalisa 

tiie  przypadał  do   iego  ręki:    przc^ciWnitf,  Muza 

iego    w   skok    biegła:    ledwo    i§    do  'chwalenia 

>  nastraiał.  Nie  sk§pił  nikoniu  Woni:  kadził  wsz^* 
stkiin,  iak  wypadło,  to  poiedynczo  tona  hu  . 
Możni   wypłacali  mu    się  podarunkami:  uczeni. 

»  ódchwalaniem^  Bez  potrzeby  Janocki  sfpisał  długi 
reiestr  łaskawy  eh,  na  niego,  i  z  nim  zażyłych^ 
Wszystkich  nie  wyliczył,   a  mógł  był  w  dwoch 

'  iłowach  dać  zupełnieysz§  wiadomość,  ie  iltf 
tylko,  czy  to  z  stopnia,  czy  z, rozumu    było  «ą 

ie^o 
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iego  porj  znacznych  os(>b,  znało  dla  niego 
przjiazń^  lub  względy  (41).  Nawet  Orzechow- 
ski,  raczey  naukę  Prawa  niżeli  iego  losobę 
nienawidził.   Pierwey ,  posj^łai§c  sławn§    swoic 

o  bezżeństwie  mowę  do  Krakowa  do  przey^ 
rżenia  przyiaciołom ,  zalecał  ini  zdania  Ruiza 
zasi§gncć;  ze  równie  słya§ł  z  biegłości   własnego 

pióra ,  iak  z  ludzkości  w  s§dzeniu  o  płodach 
cudl^ego  (o). 

/Jedni  tylko  Jezuici,  którzy  właśnie  hasta* 
wali  do  Polski,  nie  mieli  do  Ruiza  szczęścia. 
Nie  inogł  ich  żadnym  sposobem  cierpieć;  i 
lubo  Biskup  Wileński  Waleryan  Protasiewics 
fundui§c  ich  w  Wilnie,  za  ustąpienie  im  K<h 
ścioła  Archipresbiteralnego  ofiarował  mul  był 
wyższe  i  bogatsze  Kapłaństwa^  iako  żywo  nie 
dał  się  do  tego  nakłonić.  Wszakże  zabiegło* 
ści§  Rektorl^^  swoiego  ^Stanisława  1/Varszewi- 
ckiego  cichaczem  u  KroIa  wskórali,  że  iako^ 
Kollator,  o  w  Kościół  im  na^EąL  Snrierć ,  która 
Ruiza  przed  doszł§  o  tern  wiarotoości^  zaską-^  J 
czyła ,  ochroniła  mu  umartwienia ,  pewnie  z 
doznanych  r^  życiu  nie  naylżeyszego.  Jezuici 
przecież  poczytali  i^  za  karę  Boż§  na  niego  ^^ 
a  cud     opatrzności  nad    sobf.    Umarł  r.  ift/i* 

« 

Fanegifyczne  i^erszc  Ruiza:  Wycliodiały 
lózem ,  przy  okazyach  dawaigcych  do  nick 
pochop.  Wielą[  ich,  musiało  w  rozpierzchnieniu 
zaginać,  przynaymniey  ciężko  ich  liczby  ozna^ 
czyć.  Znam  następui^ce,  które  też  w  znaczniej- 
; szey  . 


(OJ    Petrum      Roysium     Hitpanum   hiUhU  aahero     meis   , 

•t  cum  hoc  Yd  impirimis  comaiunicabia  opus  nostmm ,    ««-. 
w  bonu*    Autor    saorom ,  non     ^9mm%  aUtM    iądUcat.  ói- 
JBf;ł*/.  mn    JLik:  pr#  Cmliktu. 
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szry  części  posiadam.  —  O  wspaniałości  wesela 
Zygmunta  Augusta  z  Elżbietę  Arcyksiczniczk^ 
Au8tryact§,  przy.byciu  iey  do  Polski,  i  spotka- 
niu przez  oblubieńca,  iey  samey  przypisane, 
w  Rrakowie  r.  154'J.  w  miesi§cu  Maiu  z  pod 
prasy  Floryana  Unglera.  -  Na  zgon  żałosny 
Piotra  Gamrata  -naczelnika  pierwszey  metro* 
politalney  Stolicy  w  Polscze,  z  herbem  jpgo 
Sulim§y  i  czterema  wierszami  nalen/e,   tudzież 

^  trzema  nadgrobkanii *  u  ^ydowy  Uuglerą  w  ćw; 
r.  1545  micsijcą  Wzei^ią.  —  Na  powinszowa- 
nie ^'  SamueIovvi  Ai^ąciejowskiemu  Biskup^^t  wa 
Krakowskiego ,  vv  I^rąkpwie  u  Hieroaima  Wie- 
torą  r.  1545  nąiesigcą  Października. —  Nadgr>b- 
ki  Anhie  iVtałżoqce  I^rola  Ferdynanda  do  te- 
goi,  w  Krakovyie  bez  wyrażenia  Drukarni  r. 
1547,  w  miesiącu  Lutyn^. —  tlistorya  pogrze- 
bu Króla  Zvgmunta  I  da  syna  iegm  Nayiainiey- 
£zego  Zygmunta  Augustą,  z  wierszem  do  te» 
goż  i  do  Krolowey  Bony ,  w  ł^rakowie  u  wdo- 
wy floryana  Unglera  \.  Sierpnia  r.  1548-  — 
Na  Astrologa  fałszywie  zgon  Samuelowi  Macie- 

-  jowskiemu  wroi§cego^  bez  niiey&ca  i  roku. — 
Na  imierć  Samuela  Mąciejoyyskiego  z  przyda- 
tkiem nadgrobku  i  Epigrammatu,  także  i  2 
trzema  innemi  nadgr^bkami  w  łacińskim  i 
greckim  Jana  Langa,^  JŁazarza  Jędrzejowczy- 
ka  r,  '1550  w  Listopadzie.  —  Pociecho  do  Zy- 
gmunta Augusta,  w  dwa  lata  po  zeyściu  mał- 
ionki  iego  Barbary,  z  wierszem  o  .iroiakim  ży- 
cia stanie,  w  Krakowie  u  dziedziców  Mar^a 
Scharfenbergera  r.  1553.  w  Marcu., —  O  Mał- 
żeństwie Krolewsk  ^m,  do  Senatu  i  Panów  Pol- 
ski cli ,  tegoi  roku  w  Sierpniu.— T  Chiliastikon, 
to  iest^  poczet  Polaków  do  obrony  Kościoła 
Jlzymakiego  zdolnych  i  ahętny  eh,  Lippomćinowii 
.  .  .4  Legatowi 
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Legatowi  Pawła  IV.  ofiarowany,  •  a  Janowi 
Przcrfbskiemu  Podkancicrzemu  Koronnemu 
przypisany,  u  l4azarza.  —  Na  imierć  Jana  Tar-r 
UowskiegOy  oraz  nadgrobki  ^  temuż ,  .w  Rrako<r 
wie  u  Łazarz  a  r.  1561  w  ćw:  —  Ąkt  weselny 
.  Mikołaia  Radziwiłła '  i  Elżbiety  córki  Krzy- 
sztofa Szydłowskiego ,  z  przen^ow^  do  Króla « 
przytomnością  swoi§  onże  zaszczycai§cego  i 
Epigrammatem  o  czterech  córkach  Szydłow-r 
fkiego,  Zofii  Tarnowskiey^  Krystynie  księżnie 
.Muasterbergskiey,  Elżbiecie  Radzi wiłłowey,  i 
tnłodozeszłey  9  bez  mieysca  i '  roku  (43). 

Muzę     l^uiziki^    wiccey    zalecą    porządny 
skład  i  jednostayny    toX  wiersza,    x;iiżeli    ducłą 
prawdziwie     i-ymot-y^orczy,    czyli    my.<li     osobli^ 
wość  i  wyniosłośp.     W    Pl^negirykach  iego   nią 
/  wiele    się   w    wiadomości    Biiograficząe     możną 

obłowić.  Nad  utratf  Gamrata  każe  całemu 
światli  płakać:  powtarza  to  aż  do  ąkliwości ,  ą 
|iie  rozszerza  się  z^  czynami  i  zasługami  iego  ^ 
któreby  te  łzy  wyciskały  j  sucho  i  w  ogól- 
ności namieni9i§C|  że  się  szczycił  względami 
Rrplowey  9ony,  żył  wspaniale,  świadczył  hoy-s 
nie,  godził  ^ąyścią  uiiicHzy  obywatelami,  wie-. 
le  łożył  na  ćwiczenie  za  graniip§  po  Niem-v 
f z^ęh  i  Włoszech  krąjowey  młodzi  yf  rozmai-, 
tycł^  naukach;  Mazurom  naywięcey  sprzyiał^ 
i  tych  przy  kążdey  okoliczności  tak  na  świec-. 
^  kie,    iftk  wa  duchuwne    urzędy  forytowaJi  był 

Ą^  swoiego    domu  A  i   Z,  to    Jest   pierwszym   i  Ot 

stątąim:  umarł  ząś  pa  zagorzęnie  wrzqdu,  któ- 
ry  mu  się  był  na  tyle  wyrzucił,  zawodząc 
^czesnym  ugorem  gwif^zdarskie  wróżki,  qbie-t 
VUi§ce  mu    ;^grzybiał§  sędzi wość/ 

K*ywspJ»tli«l8Z^  hQł<jl  ^fl  Rwz«ł    odebrał  Sjit 
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muel    Maciejow.ski:  wiersz    przeciwko     Astrplo- 
gowi,    co   mu    w   iedney    chorobie     nie    długi 
byt  na   świecie    zawodnie  rokował ,    obfituie    w 
ozdoby,   w  ten  czas  tylko  pfynfce  z   dowcipu, 
gdy  go  czucie  serca   ożywia.    Przytym   popłaca 
i    odwaga,    z  ktor^     powstai^c     na     bałamutna 
gwiazdo  wiesczbę ,    acz   na  o  w    czas  i   nayzntko* 
milsze    umysły  siodłała,  nie    zlgikl  się    zadrzyó 
z  niebezpiecznym   gatunkiem   Indzi,  przewodzą- 
cym  nad    mocarzami,  a  gmin. i  po     oszukaniu 
lekkowi^rny,  mai§cym    na    uwięzie   (p).    Wiel- 
bieniem Maciejowskiego    tak  zręcssnie  kier>iie, 
ie  przera£ai§€   i  rozczulai§c  strata  ^  którgi  byiby 
n^rod    poniósł     gdy  ty     się    płonnegg    ba:?»rza 
okropne    trwogi  były   ziściły,  na  tego  ńay/ reż- 
8Z§  nienawiść  obala,  toż  dopiero    obcesow  »  się 
na  ochyfconego  rzuca. —  ,,Ten  tak  wielki  nasz 
„  zaszczyt,  tę  nasze  szczęśliwość,   nasz^    chlubę, 
,,  okrutniku,  morderco  bezbożny,  swiętokrad.zki 
„  wiesczu ,  wydrzeć  nam  usiłowałe.^?   Co2f  to  sza- 
5,  leńcze,  po  głowie  ci  się  marzyło  ?  Co  knowałeś, 
„  na  co  godziłeś  ?  Nie  uroiłeśli  sobie  wspaniałego 
5,  tego  męża  pod  twoi§  wolę  podbić ,  i  żeby   nogi 
^bcz    twoiego    pozwolenia   ryszyć    nie    śmiał, 
9,  pętem   obarczyć?  Zapewne,  wierutny  szalbie* 
„rzu,    nie    imty    miałeś    zamiar.  Radbyś    był| 
„  żeby  przerażony  truchlał,    twoim    się   skinie^ 
,,  niom   powodował,    twoic^    Uamliwych    niby 
„to    od  gwiazd    zaci§gnionych     wyroków     słu* 
„  chi^.  Tuszyłeś  sobie,  że  iego  skrępowawszy, 
„  cał§  z  nim    Polskę  w  twoie  .iarzmo    wprawisz- 
9,  Możni  i  hołysze,  wielcy,  i  mali,    schyJaycież 

I  karki, 

^)    G«nut   hommua  pountibm.  iafidma  J  fpomitibitf  faiiajr.  7«Mr  *" 
Jiist:  IŁ  a-i. 
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^,  karki ,    nacljstawiaycie    uczu  ,   gri?|cie    tię  pod 

„prawo    które  wam  tea   lichy  i  głodny    oszar^ 

lipaniec   zadartcmi  oczyma  z  gwiazd'  czyta    U- 

yy  czcie  się     od    niego    iąkie*  \yaSv  powodzeniet 

„  czeka!     iaki     wam    los    cały    rok    przyniesie. 

„Wara,   nikt  się  lue  waż    za    próg    wychylać  S 

„  uikt     tego,     lub'  owega     nię    przedsiębierz  ^ 

„póki    hasła    nie     wyda;    iaki   taki    strzeż    siei 

I,  skrawać    czy  }atac^' lub    wdziewać    sukmany  ą 

„  póki  się  pierwey    na  wi^z§cę   nad  twoi§  gło« 

„  w§   luminarze   nie    obcyrzyszJ     Słuchay     po-* 

y  kornie    ich   ukazów,    Włęrz§c    mocn^    y?iar§9 

że  ony  do  ciebie  usfąmi  tegqto  s^oiege    tło* 

macza    pr/.eniawiai§, '  a    wy' niecni    matacze, 

coście    wybuiąli     nad     osutui     samowładztwą 

szczebel,   korzystaycie  z  zło^ey   clla  \va^  P^^^y* 

Niestety!    hołduif^  'Wam    .berł^,^  płascz§    się 

przed  warni  narody  ^  głupia  ^ezrozui;nny  gmin^ 

•  odwrócone  od  praw3zivveg6  światła  oczy  wie* 

-pia  w  znikonie  blaski,  które  znu   ukazuiecie: 

ufa  słowom  waszym:  was  samych  -:cą  iednych 

« opowiadaczów    nieomyinęy     prawdy     uznaie; 

panuiecie    szeroko:   służ§    wam    ob.ydwa   poł* 

kręia:  od   was  czekai§   swoiey  doli.  Łżyicież, 

broycie  do   upadłey,   narzucąycie    niewinnym 

gwiazdom     wasze  ^'kłamstwa:      skązuycie     na 

śmierć    mocarzow ,  kreślcie  koleie   powodzeń 


wszystko  iedrio:  oślepiliście,  otumaniliście 
j^  świat,  cały./  Nie  wiem  ktoby  się  na  wa- 
^^  szych  gisłach  poznał.  Póki  nie  zabraknie 
„ciemnvch,  slyn^^ć  będziecie  za  ostrowidzow. 
,^Z  tem  wszystkiem,  niechay  mi  wol^p  bę- 
,,  dzie    o   iedno    was     zagadnąć:     azali    też    nie 

wyrzekacie 
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,,  wyrzekacie    sif    Boga^    n\e    wydzieracie  mu 

„  berła,  a  nie  przywłasczacie   go     dziełom    r§k 

>,  i''go,  nie   sadzicie  na  jego    tronie    martwych 

„  bałT^^anow?^    Alfo   zdeymuie  mie    i   zapalczy- 

„  wo/^.     Be/boinicy  !     nay głupszego ,    nayszka* 

^radnieysyego     dopusczacic      się     bałwochwaU 

,9  stwa.    Przetbogf    dotąd  źe  to   was    rozstępiona 

yy  pod    i^rafi/.emi     nogami    ziemia     nie     pożarła  f 

„  ies7.cze  wac  dźwiga  ?  Wyżto   od   dawna  warci 

jy  przepasę  w  sarnę  pasczę    piekielney  czeluści , 

yj  iesżcze   między  nami  uwiiacie  się^  puszycie? 

„  Zwróć     w    tę    tu     stronę,     zacny     Karodzie  i 

„  twoie  źrzęnice.   Oto   twoy  ukochany  pasterz  ^ 

„  czerstwy    iak     gdyby    nigdy    nie     chorował, 

9,  wrócił  do  ciebie  z  swietnem  i  rumianem  licem. 

yy  Czyi  mu  gwiazdy,  a  raczey  }ch  tłomacze,  nie 

\j  pod  gardłem  zabronili  byli  z  miasta  wychodzić? 

^,  Fałsz   obłudnych  prognostyków    macie    przed 

jy  8ob|.     Poznawaycie     oszustów    po    ich    owo« 

9^  cachf     Podnoście     wzrok     ku    obłokom,  toi 

,,  oprowadźcie  go  po   całym  okrflf|u    ziemi«    Jak 

,,  w  owych     niebieskich    ciałacłi*  naszemu    pa- 

jj  dołowi     swoi§    iasnoici|     służących     żadnej 

„  nad  obrotami  |ludzkiemi    mccy,  tak  i  w  nióz- 

„  gach,  wydobywai§cych  z   nich   iakowjś     przy- 

„  szłości  znaiomość,  krychty  zdrowego  rozumu 

^  nie  doyrzycie  (44). 

W  dedykacyi  Trenów  Stanisławowi  Ma- 
ciejowskiemu Kasztelanowi  Woynickiemu  ^ 
wspomina  o  przybywai^cym  z  Rzymu  dla  Sa« 
muelą,  właśnie  w'sam§  porę  kiedy  oczy  zam* 
kn^ł,  kapeluszu;  nawet  zdaie  się  coś  b^kae^^ 
iakoby  iakaś  taiemna  zdrada  przecięła  dni  ie» 
go  osnowę.  7'  Na  wesołe  dla  powinszowania 
ff  naszemu     ulubionemu    Pasterzowi  Rzymsl^o- 


\ 
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liru,  który  pi^ał  dla  siostry  iey  Elżbiety,  n»«^ 
r^wna  się:  podobnież  i  dziewo$łrib  RaH/iwił- 
łowi  nie  celuic*  i|l^  też  nie  zasługuie  iść  w 
|)rąkL  Eraiyie  zai  niepoięta,  iak  d'>vycip  Kui-, 
za  ^ przy  grobowcii  Jana  Tarnowskiego,  któ- 
ry ^nąyrzęsist^za  chwała  zew^^z^d  otaczała  ^ 
mógł  się  od  niey  nie  zai§ć:  przecięż  nie  /do- 
był się  ną  ryn^  iey  godny.  ^za  cieniom 
nieporównanego  bohatyra  i  ni eu wlókł,  kadzi- 
dło im  ofiarowane  kierui§c  od  nich  na  czte- 
rech )  obrządki  dopełniai§cych  Biskupów  ^ 
iPrzerębskie^o  ,|  Uchańskiego,  Heri>iirtą,  Wol* 
•kiego. 

Wiersz  o  męczeństwie  S.  Stanisława  Bi* 
•kupa  Krakowskiego,  wyszły  nayprzod  be^ 
mieysca  i  roku,  nąjrpodobąiey  w  Drukarni  Flo- 
ryana  Unglera,  z  powodu,  że  go  pisał  do  Sa* 
muela  Maciejowskiego,  pospolicie  do  Panegi* 
ryków  miescz§;  atoli  nie  zawierai§c  w  sobie 
Bib ,  coby  się  do  błogosławionego  nie  ^ci^gałfi  ^ 
właściwie  pod  rubrykę  Poematów  świętych 
przypada.  Z  pierwiastkowego  ^  wydania  prze- 
drukował go  był  (Stanisław  Grochowsivi  wraz 
ft  Szymona  Simonidesa  takimże  w  Krakowie  u 
Bazylego  Skalskiego  r.  1604,  znowu  ówcze- 
snemu Biskupowi  Kardyi»atowi  Bernardowi 
Maciejowskiemu  przyplsuięcj  zaczym  i  w  zbio* 
rse  pism  Simonidesa  przez  Nunćyusza  Duri* 
niego  w  Warszawie  u  Mitzlera  r.  1772,  z  krot- 
ka wiadomością  o  Ruizu,  dostarczone  od  Ja* 
mockiegOy  mieyscę    znalazł  (r). 

Płodna    Ruiza  Muza    nigdy     nie   zalegała 

_^  od 

fr)    Ob.  £ttaloc:   daieł  RiisawPnyp:   49. 
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odłogiem^  tair  dalece^  4%  zaiego  pory  ledw6 
iekie  d/.ieło  z  pod  prasy  wyszło  ^  ktoregoby 
on  kwiocifijń  swoiem  nie  poŁrzęsł.  Rilka  zdobi 
swoie  c/oło  temi  wierszóini  (48).  Nadto,  posia«- 
dam  Rękopiśmo,  kióre  zepcwnie  sam  opatrzył 
był  na  skład  wszelkich  płodów  ^woirgo  piorą  ^ 
gdzie  ie  porządnie  wci^gai^c^  w  sposobnieyszych 
chwilach  to  kształcił,  to  przerabiał ,  Co  maza* 
nia,  przekreślania  i  gęste  poprawy  róiney  od 
pisarza,  naypewniey  samego  Ruiza^  ręki  o« 
lcazui§.  Niektóre  z  tych  rymów  znayduif  się 
T,  nieiakięmi  odmianami  od  ich  drukdwanega 
inrydania,  ale  wiele  podobno  i#szcze .  d^t§d 
świata  nie  oglądało.  Brak  nieco  połarkuszow 
na  początku,  moie  i  na  końcu:,  z|iczyna  sifi 
od  wiersza  j  przy  któtym  mezostato  tytułu,  ści§- 
gai§cego  się  do  wesela  Zygmunta  Augusta  £ 
Arcyksięinicz\f  Elibietf.  Nie  iest  ten  sam  ca 
c  iey  przyieidzie^  z  prasy  Unglerowskiey ,  wy- 
iej  opisany;  Raczmy  mniemałbym  go  bydź 
owytn  z  Drukami  Wietora,  o  uroczystościach 
i  przepychach  samego  wesela,  niewidzianym 
odemnie  w  tey  edycyi,  który  przywodzi  Jar 
nocki  (49).  Opisuie  zaś  to  wesele  wcale  wspa- 
niale ze  wszelkiemi  ^  okolicznościami ,  neu 
Trat  gmachy  w  których  się  odprawowało,  i 
tych  ozdoby.  Osobliwie  gdy  ókazuie  w  łoini« 
cy  Króle  wskiey  kunsztowne  obicie  i  wysta* 
Vui§[ce  biegła  igł^  w  ^  ży  wem  prawie  do  zadu* 
mienia  licu  wydane  Jagiełłów  prze  wagi,,  na  wet 
o  lepsz§  gra  z  Wirgilem  ,  i  obtazy^  w  ^oivnef 
^wi§tyni  nowey  Kartaginy  rozczulai^ce  Troiań- 
skiego  Eneasza  ,  przynaymniey  tJSęct  celi^^,  ie 
wyższe  poięcia  wyraża.  ''  Oto  ^między  orśzĘJkiewt 
^,  Ksi^ift,   całym  wierzchołkiem  gpruifc.  w  ^« 
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^1  dney  Marsa  postawie  okazały  JJigiełło,  2alierza 
9,  ka  pickaey  Jadwidze  pochopnym  krokiem ,  ob- 
)9  mywa   się  z  pogańskiego  kału   w  zbawienney 
9,  strudze:  w  nieyże  hurmem  nurzaif  się  tysiące 
5^  poddan^y  ulu  Litwy  ^  a  wyprzysi^gaijć  się  pra- 
^1  dziadziey    ślepoty,    uzaai§    swięt§ ,    az  dot^d 
^przedswoiemi  oczami  ukryta  prawdę.  Natych- 
^/miast    wal§  się   odwieczne  puszcze,  ścielę  się 
^y  pomostem  niezbadane  gęstwiny,  padai§  bałwo' 
y,  chwalstwem     wielbione      dęby     niebotyczne: 
^buia   po     knieiach    i  gaiach,    tnie  w    pi«ń^ 
^  niszczy 9    z  ziemię    równa     niepowsci^gniona 
^siekiera,   co    tylko    pod   iey    ostrze     podpa- 
^9  dnie.  Ot  domy  powietrznego   ptastwa^  ledwo 
linie  w  samyth    obłokach  utkwione,   lełępod 
i,  nogami:   nieprzeniknione  tayniki,   gdzie    dzi-* 
^  kich    zwierzęt  ani  gałuch   ogarów,  przerażała 
I,  ani  śmiercionośne  strzał  pociski  dolatywały^ 
I,  wynurzaię  się  zewszęd    odkryte.    Węi^  opie« 
gi  kun  zaufany    ubogich  chat  głupiey  prostoty^ 
fj  próżno  się  sroiy  sykaniem  j  próżno    giętkim 
^  maiaczy   ogonem,   próżno  tuli  się  w  rozmai-^ 
,,  te  kłęby :  trafia  w  niego '  cios   nieomylny:    a 
>9  i  owa    iaszczurka,    co  po  poświęconych    so- 
^j  bie  ołtarzach     kibić    swoię'     wspinała   i  rozr 
ypościerałai    ginie    od    głazów    zewsz§d      na 
jy  siebie    miotanych;     Cebry    wody     zwyciężaif 
ji  wiekopomny,  ogień,  czoło  i  Króla    marny  cli 
,1  bożyscz    czeredy*    Dopięto   co    roztaczawszy 
1^  szeroko  iskrz§ce    łuny,  i  aż  górnych  szczy- 
ci tow   sięgawszy   hardym' płomieiiiem,  garnie 
9,  się  w  siebie,  pełznie   po  padole,    rozchodzi 
li  się  na  Czarne     chmury |    ai   niknie    w   ćmie 
II  dymu  I  dogryzai§cego  patrzęcym  na  iego  zui- 
i)  komeśe  źrenicom.    Jedn^    raz{     odzywa   się 
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„tłpłzeyma  wrzawa  różnowzorejr  rzeszy  trze- 
,,  polai§cego  po  powietrzu  ptastwa,  i  nuc§o 
„  wywodzcynemi  z  gardzipłek  trelami  wdzięczne 
„  w  ruchliwym  powietrzu  brzmienia,  zwiastuie 
,y  niezwyczayne  ziawienie.  Oto  istota  rozumem 
,,  ludzkim  niepoięta,  zmysłem  nieogarniona^ 
„ale  surowo  hołdu  wiary  wymagaigca,  w  troi- 
„  stym  związku  z  górnych  przybytków  na  oczy- 
y,  azczone  od  zmazy  swi^tnice  zttfpuie!  Bog  to 
„prawdziwy,  wszechmocny,  nie  maijty  pp« 
„*cz^ku  ani  końca,  iedn§  ręk^  obroty  gwiftp 
„  zdom  wymierza ,  dmgc  ziemi  koleif  losów 
fy  vvytyka.  Świat  i  czas  iego  dziełem:  wszyst* 
„  ko  ^owem  iego  stanęło,  wol§  iego  trwa^ 
„a  nic  samo,  owa  kresem  nieobicta  istnoićj 
„  dzika,  okropna,  bez  kształtu,  bez  rzeczy wi* 
„  stojci,  nieograniczona,  przecic£  mieysea 
,,'ani  posady  nie  zaymui^cay  czczość^z  którejr 
,y  całjr  ten  ogrom  nierbieskich  i  ziemskich  rze* 
„  czy  wyprowadził,  dotykalna  iego  słowu ^ 
,y  na  samo  iego  skinienie  z  płonnego  łona  wy* 
„  daie  nowe  płody.  (50).  sTu  aiLitwinem  Zmu-* 
„  d2dn,  równie  gardzący  przeszłych  s^yych 
9,  bożyszcz  nikczemna  inar§,  biie  pokłony 
^,  temu ,  który  jest  saną  z  siebie,  a  Wszjatkiema 
f.  dał  początek. 

„Nie  o  podał,  iui  inny  widok  oczy  po- 
drywa. Ten  sam,  Jagiełło,  pomiędzy  dwoma 
«,  woyskami  porz§dn§  rozpierai§cemi  się  bitw^^ 
„  walecznjrm  Polaków  przywodzi  pułkom. 
„  Gdzie*  się  zamierzy,  pierzchai§  Prusaków 
„  tłumy:  pada  na  około  Krzyżackie  RycersWo. 
„  Wszędzie  stosy  trupów,  obcięte  tułuby,  loine 
„  i  rozpierzchnione  członki,  pokaliczone,  po- 
„szarpane  ciai«.  l&uyaa  posoka  a  róinych  stroA 
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)y  prawie  w  meprzebrocl7:on§  zlewa  śię  la%licr 
„  całego  pobojowiska  okropna  postać!  Prze- 
y^  rzedzone  nieprzyiaciot  zastępy  odkrywai§ 
jy  długi  tabor  wyprozpionych  y^ozówl  Tui 
„przy  nich  ogl§dać  kuny  jeńców  W  twarde 
19  zakutych  kaydany,  ktoi^ych  twarz  razem  i 
yy  rozpacz  i  wściekłość  wydaie.  Swoich  to  wła* 
„  inych  Patiów,  na  Polaków  przez  nich  przy- 
99  gotowane,  okdwy  pętaic,  gdyż  zuchwałość 
„  Krzyżaków  wyładowała  była  niemi  .  HWk  o- 
y^gromne  rydwaniska;  tusząc  sobie  całe  nasze 
^  woyska  w  łyka  zagarnąć,  a  i  teraz  ieszcze 
yf  nie  po7mui§c  4  iak  ich  nadzieia  omylić  mo* 
^  gła^  zdaie  się  choć  w  niemey  postawie  zło** 
^  rzeczyó   zdradliwym  losom. 

.  m  ,    • 

„W  pośrodku  budowney  Stoliey  murowa 
^,  wznoszą  się  niezmierne  i  okazałe  gmachy<.  Ja- 
fj  giełłoy  chc§£,  ieby  rześka  Sarmacka  mło« 
„  dzież  użytecznie  pierwiastkowe  przepędzała 
9,  lata,  poświęcił  ie  Muzom:  Tu,  czyli  kogo 
„  zaymuie  ochota ,  krom  oyczysiego  ięzyka 
jy  ćwiczyć  się  w  dawnych  Greków,  i  Rzymian 
9,  mowie,  czyli  szlachetny  zawód  w  bliższe 
51  przybytkom  nay wyższego  unosi  szczyty  y  iui 
9,  to  prawdę  tę,  ktor§  fałsz  bezczelny  gnębi, 
yy  którg  mami§ce  pozory  cmi§,  przesady,  błę« 
^,  dy,  przysady,  obłudy  w  nayzawilsze  zadzier* 
„gi  wikłai§,  w  właściwey  istocie  poznawać » 
^,  iuż  nad  powietrzne  badać  szlaki,  ciał  niebie- 
„  skich  przyrodzenie ,  moc  ,  wpływy ,  iakiemi 
9,  ie  wszechwładnego  ich  sprawcy  upodobania 
9,  nadało,  dociekać,  oraz  biegi  ich  śledzić 9 
„  iak  zawisny  księżyc  od  braterskiego  '  oblicza 
y,  stroni,  znowu  ku  niemu  się  zbliża,  harde 
19  rogi  nadsuwia,  toż  w  twUrz  wypełniaicc^  sif 
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^•,  łagodnym   światłem  wci§ga,  iak  słonce  szj-b- 
^,  kim  pędem     z    tych    w    oyye  ,  strony  "^  wzrok 
„  swoy   ,  przenosz§c     oświeca,  rozwesela,  zasf- 
„  pia ,  nurza    w    ciemnościach    ziemię,    tdmten 
^,  zaś   słabym    zastępuie  ie  piromieniem:  a  i  ten 
-,,  w  mgle    go    pod    siebie    podgarnuigcey.    traci 
„  czasami^    iak    nakoniec     owe    w   mniemaniu 
^,  gmi]|u    groźne     tronom     i  narodom     komety 
„nagie     ziawiwszy     się,      olirppn§    miotł§,po 
-„  niebios     przestr/.eni     szastai^;     toż    d§ż§c    'w 
„  przepaść"  niepomierzonego    zawodu,     kieruij 
5,  się     znowu     po    niewiedzieć    wielu     wieków 
^, odmęcie,    lękliwe     przerażać    pokolenia'    czy 
^,  też    kogo    prowadzi    słus^jna    ciekawość    roz* 
>,  maitych   praw ,   przez    które    to    duchowna  j 
j,  to    doczesna   władza    ludy    sprawnie,    tudziei 
^,  obywatelskiego      życia       prawideł       nabywać 
j,  wiadomością    niechay    w  tę    swi§tj'ni§     ^lieo^ 
^,  pieszały    krok    wnosi,     czeka    go     tam    m§- 
„  drość,   na     otwartem    łonie     piastiiigca    nay- 
>,  droższe    skarby.    Tu    także     sztuka     z     sam§ 
^,  ćmierci§    śmiała     iść    w    zapas,      obiawiaigc, 
^,  co    uprząta    choroby,    co    im     zapobiega,   co 
„  wgitli,   co    wraea,  co   krzepi   jsiły,    uczy  nie* 
„  skruszona,       .niepowściggnion§ ,         wszystka 
^,  stworzone    ku    znisczeniu     nagl§cg       potęgę^ 
^,  ważyć    i  wstrzymywać.     Aleć  ,na  samym   tro- 
^  „  nie     naydoskonalsza ,      naywspanialsza ,     pra- 
•   „  wdziwie    Boska,    zatym     wszelkich    trudów  i 
„zupełnego      poswi<;cei)ia     się    naygodaieyaza^ 
„  zasiada      umieictność.    Ta    wykorzenia     dole-* 
„  glłwości,    przeiamuie    groby,    cieszy,   obecnj 
„  nędzę    widokiem    wolney   od    ws/.ystkich  nie- 
„  dołężności,  trosk,    krop  jLow,   nieprzetrwałey 
>,  nieśmiertelności: .  przesi§ga      obłoki,       umysł 
i,  ludzki   podnosi  aż   do   oblicza   nieskończone/ 
TOM  11  N  istoty  5    ^ 
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„istoty,  rozum  podbiła  pod  wiarę,  i  razem  icy 
„hartem  umacnia,  serce  słodkiemi  ku  dobre* 
„  mu  skłania  pobudkami,  iibłogosławioney 
„wieczności  zyskiem  sowicie  opłaca  lichego 
„  życiA    utratę  i.  t.  "d.  „ 

Przywiodłem  ]u£  Satyry  na  Gdańsczan, 
Toź  rękopismo  zawiera  daley  Wiersz  a  tro- 
iakim  życia  rod/aiu:;  małżeńskim,  bezźennym. 
rozwiczłym;  od  wydrukowanego  obszńrniey- 
8zy,  ponieważ  zamiast  4  strof  składa  sicz  g/ 
(s).,  Rym  pod  tytułem  Pontifez  Sarmata  ^  u* 
cz§ey,  iak  się  w  Polscze  Biskup  zachowy- 
wać ma,  i  drugi  o  początku  Prawa ,  zape- 
wnie nie  były  zupełnie  wyrobione  przez 
Ruiza,  gdyż  o  w  %  szczerbami  niezapełnione- 
mi,  ten  niedokończony  pozostał.  Epithalamium 
Mikołajowi  Ti*zebuchowskiemu  i  Katarzynie 
Boguszownie,  do  *  kilkuset  gładko  ulanych  i 
niekiedy  ozdobnych  wierszy  wynosi.  Kilka 
pieniow  na  zwycięstwa  to  Moskiewskie  to 
Szwedzkie  Radziwiłłów  i  Chodkiewiczow,  tre- 
ny na  zeyście  Hieronima  Cłiodkiewicza,  pbr 
winszowanie  otrzymanego  po  nim  urzędu  sy- 
nowi iego  Janowi,  tudzież  żałołSna  pochwa- 
ła z  SzydłpvŚtficich  Radzi wiłłoiyey ,  którey 
dzie wosłębił ,  obfitui§  w  piękności:  atoli  szcze- 
golniey  mi  się  podoba  w  życzeniach  śzczc- 
Slivrey  do  Mosk\yy  podroży  Janowi  Franci- 
szkowi Kahobiemu,  Legatowi  Papieża  Piusa 
IV,  wcale  dowcipny  obrót  wystawienia  mu 
iey.  Nayprzod  przeraża  Włocha  smutnym 
obrazem  owych  coraz  dzikszych  i  mrożniey- 
szych    step,   przez   które   mu  przyidzie   aż  de 

samego 
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Btmego  siedliska '  odwiecznych  ittonon  i  bar* 
barzyństwa  df iyd.  Toi  na  powrót  iego  ten 
sam  wizerunek  wspak  przeUadaif  c  ^  rnay* 
wdzięcznieysz^  y  przed  każdym  .  iego  krokiem 
łagQdz§c§  się  nieba,  tudziei  rozrzedzaifcey 
się  mgły  grubego  nieoświecenia  przez  kraie 
i  narody  coraz  okrzesańsze,  coraz  uprzey- 
mieysze,  prowadzi  go  koleif  ku  owym  Wło« 
chom,  na  które  hoyne  przyrodzenie  ^  .origi 
przesadzai§ce  siy  na  wzaiem  sztuka  i  prze-^ 
mysł,  wszystkie  swoje  wysypały  powaby ,  i 
wsk^uie  mu  w  sani^ey  Stolicy  świata  Chrze* 
ściańsklego,  z  gotow;ym  wieńcem  na  niego 
czekai^cf  cbwałf. 

Epigrammatom  tu  i  owdzie  to^słanym^ 
pospolicie  brak  właściwego  temu  gatunkowi 
błysku ,  czyli  9  że  tak  rze}cc ,  ostrza ;  atoli 
tzasem  ożywia  ie  iakii  w  składzie  wcale  nłe« 
pospolity  obrót)  lub  dorywczy  żart  i  ucinek* 
-Popłacai§  też  to  z  osób,  de  których,  to  z 
okoliczności,  na  które  pisane  były.  W  le^ 
dnym  z  naydawnicyszych,  dość  trefnie  przy- 
równywa postać  rz§du  na  schyłku  panowa* 
nia  Zygmunta  I  do  gry  szachów,  gdzie  Kroi 
taieporuszony  na  swoiem  mieyscu  stoi,  *Rrolo»' 
wa  zas  na  wszystkie  strony  trzpiota  się  (51)* 
Nie  wćale  też  źle^  mu  się  udało  rzec  o  Mi* 
l^ołaiu  Radziwille  Wojewodzie  Wileńskimi 
chorym  na  pedogrę,  że  nogi  pod  przeważaif^* 
cym  ciężarem  głowy  uległy,  Nay nikczemnicy 
sze,  wiotkie,  skrzepłe  s^  te,  gdzie  się  pła« 
sczy  dla  otrzymana  Archipresbiteryi  Wileń* 
akiey.  Jak  raz  pr/y wiedział  nątiię  na  misie 
głowę  S.  Jana:  tak  iuż  zawsze  iedno  Beż« 
wysluchay    spi^waigc,    rękę  po  ni^   wyci§ga  i 
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tvyci§ga-   takie     nie     przysolił     źadnem    dwór* 
stwem    iebfaniny  o    zapłaceaie  sobie    zaległey 

,  pensyi.  Par§  satyrycznych,  ugodzi}  w  niechęć 
Papieża  Leona  X  przeciwko  domowi  Raku- 
skiemu,  i  zwi§zki  z  Francy§^  ostrzey  zag 
leszcze  wzi§ł  na  sztych  Ęawła  IV,  Raraffę, 
nagari^iaigc  *  porywczość    lego    do    przesadzania 

/  suyowościg  ,    iako    też   nadużywania   swey  wła- 
dzy.    W    liczbie     wierszy     uczonych     znayduig 
się    do    Augustyna    Rotunda,     Woyta    .Wileń- 
skiego}   Jędrzeia  Dudycza,  leszcze  na  ow  czas 
Biskupa       Picciokoscieiskiego;     Jana       Langa  ^ 
Herbersteinaj   Franciszka  i    Stanisława     Rrasiń- 
sk-ego,     Stanisława    Karnkowskiego     Prymasa^ 
Woyciecha  Przctockiego  j  Łukasza  Górnickiego; 
Jędrzeia     Trzecieskiego ;      Andrzeia    Patrycegb; 
Andrzeia     Przecławskiego ;     Erazma    Mpgilskie- 
go,  Geszawa  OUw^kiego  opataj  Ludwika  i  Justa 
Decyusza^  Szymona  Ługawskiego.  Z  niemi  łficza 
się   w    znaczney    liczbie     Nądgrobki ,     osobom^ 
z  stopnia    lub   przymiotów    szanownym:    Rrolo- 
wey  Barbarze}   Cesarzowi     Ferdynandowie  Fe- 
lixowi   Sulikowskiemu      młodemu   Poecie;     Ja- 
nowi  Antoninowi}    Justemu   i   Janowi     Decju- 
szowi}   Krazhiowi    Opatowi;   Mikołajowi     Wol- 
skienju;      Pawłowi      ksi§żcciu      Olszyńskiemu  ^ 
Biskupowi  Wileńskiemu;  SLanisławovyi  Tęczyń- 
«kiemu.    Wojewodzie  Krakowskiemu,-     Stanisła- 
wowi   Barzemu}    Błażewskiemu     Kasztelianowi ' 
Przemyślskienju }   Mik^^Jaiowi  i    Piotrowi    Firl^- 
iom}     Stanisławowi      Grabskienu,   Woic wodzie 
Mazowłeckienrin  }  Elżbiecie     PLad-ziwiHowey ;     z 
Tęczyńskich    Katarzynie      Jędrzeja ,    toż     i   Ja- 
dwidze   Mikołaia  Tarła    żpnie,    która  w  ścisley 
poufałości  z  Krolowf    Węgierska  Jzabel!^,    cór- 
U^    Zygmunta    Ij  wszystkie    iey    iak    pomyśl- 
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ności   taki  nieszczęścia ,    ćo     on  tkliwie    wyra- 
ził,    dzieliła.  ^Posyłai§c    r<$£nym  swoie    dzieła^ 
miał    zwyczaj   przyłączać    do      nich      odezwy , 
które   niemal    wszystkie ,    z   odmianami     tylko 
co  do     osób  y     lane     sf    na    \vzor      pierwsze/ 
Elegii    księgi  smutków    Owidyusza.  # 

PRZY- 
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PRZYPISY. 


I. 
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ate$    Hlspanis  ^natus  in  oris  * 
Acceper€      suum     gua    a/iunUne    nom^n    Iberm 
Cenie  R^ytea^  Maurea  et  gente  profectum 
Haud  genus  obscurum  y  łegum  haud  ignanis 

s  in    urbe 
Cracovia   interpre$  justi  verique    magister^ 
Tak    on   %%xa    się    czci   w    wierszu     śwDim  ąse^ 
przyiazd   Arcykąi^łniczki    Elżbiely  oblabieuicj 
%)'%^^^T9X%    Augustą. 

2.  -     • 

Mikołay  Aatoni  Hbpąliensis  in  Bvbliijth\ 
^Hisp.nov:  T:  .11  cdii:  Matrit:  ł/SR.  pag:  «53» 
przytacza  dwa  listy  Antoniego  Augustyna  do 
Ruizlig»>,  iuż  w  Poiscze  bawiącego  ;  Jędrzey 
Szkot  Ptr«grinus  Hispłinia  BU>tiotheca  edit« 
Francof:  1608  pagt  529 ,  wiersz  tegoi  narze- 
]cai§cy  na  długie  ^Ruiza  oddalenie.  Yf  rckopi« 
^mie  u  mnie  znayduie  się  odezwa  Ruiza  do 
I^Uf  ttstyna,   przy  przesłaniu  mia  dsi^    swoicłi. 

3.' 

Tmtui^  nihil  te  posse  gratiuSj  nihil  ju^ 
ęundiw  facere  non  dicam  mihij  cui  hceres  in 
medulliSf  aut  Hispanis  omnibus  ^  qui  te  maxi* 
jnę  dtUgunt  #  (^nt  toti  Uli  ex  omnibus  Euron 
pot  partibiui  caUectce  eorum  freguentia^  qui  te 
fU<^Wmqu€  iba^ą    cumitabamtfur  y  sęd  .  Gymnasią 

ipsa , 


BO      PIOTRA       ROYZUSZA  Ifg 

ipsa  y     pofticus,      templa^    fora^    ipsi    deniqu€ 
medius  fidius    privatorum    parietes  Iceiari   qno'  • 
óammodo     videntur  y    et     prosperis      tuis     rebus 
gratułari,     Ob:       Biblioth:     UispaH;    nor:     Ant; 
Hispal:  ut  8up: 

.  • 

Naszych    przlodkov^    osobliwie     raziły    owt 
yv  In^tytucyach  L\\>:  1.  T.  I.  C.  6  wyrazy;    Quod  •' 
principi  placuit ,  legis  habet  vigorem.  ,,  Ta   iest 
yj  ona     pierwsza       reguła      (mówi       Stanisław 
„  OrzechoYfski)    prawa     Cesarskiego ,  dla    któ-   ' 
,,  rey     samey     br/.ydy§     się     Polacy      prawem 
„  Cesarskim  ,^  że  między     tysiącem,    ledwo  się 
„  ieden      Polok,    i     to    nędznik     iaki    obierze, 
„  któryby     się    Jus   Cjvile    uczył.    Tak    z    przy- 
,,  lodzenia    natura    Polska    niczego     ni6 wolnego  - 
„  przypuścić   i    przyijć   nie    może.  „    fV  rozmó" 
wie  V.  około  exek:  Rag.   L.  M.    Do   tego  ,      iak 
niźey    zobaczemy,    naciąga  i  w  Mowie  pogrzeb:  ^ 
Zygmunta  I.    W  samych  Instytucyach ,  pomie^ 
nione    słowa ,  umieszczone    w     osnowie     wy« 
szczegolnkiięcey   odmiany  prawodawstwa  R^ym^ 
skiego,  nakoniec   uroczysta    uchwała    od  ludu 
do  Cesarzow   prziSniesionegOi  nic    nie     wysta- 
wui§y  coby  le  w  ochydę   podawać  mogło;  iecz 
zas^skodzili   im   sami  prawnicy    Bonońacy  •  gdy 
na    polach    Rancagliyskich  pomagai§c    Fcyde* 
rykowi    Rudobrodemu    do    obarczenia    iEtsigżęt 
Włoskich ,     w  ten    sposób  ie   do  ^  niego    sto^io- 
wali:    Scias    igitur    omne    Jus    populi    in  com^ 
pendio     legibus   tibi  concessum.     Tiia    volunt0Ą 
jus  esty   sicut  dicitur:    Quod    principi  •placuity 
legis  habet  vigorem.    Opisuie   ten  ziazd    Rac^e* 
wik    w&połczesny  w  ks:  I  Rozd;   4.—    Otrzf- 

sano  ' 


V  )• 
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slaino    się  teinie   mnięy    na  owo   w   Digestach 

Lib;  I  Tit:  III  L.  31.  Princeps  legibus  solutus 
ęst\  atoli  Kuias  tłomaczy,  że  tylko  ściągała 
się  do  praw  karzjcych .  i  do  jfiietykalności 
poswiccoaey   osoby  iVj[onarchy. 

^- 

Franciszek    Hottomann  w    Antitribonianie  \ 
Franciszek    Baldwin  w^  Justynianie;    1  lanciszek 
Maestertius    de    Justitia     I.egmn    Rpinanonimf 
Bernard      Antumnus      w     Coiiterence  du     droit 
Fraiicois  avec  le  droit    pLOU^ain;  Antoni    Faber  > 
czyli  Favre  w  rożnych    d/-ie:ach:    Mat:  Jo:  Jak: 
Wi«senl)arhius    in  Emblemątis    Trebonianis,   ii. 
innyda    umiiic,   lak    ostro  wady   Prawa  Rzyrn-i 
skiego    vyytykali,    że     niemal   na    złi)5!iwy     pa- 
skwil    VakroiIi.     Nie|   zbywa  2    drugiey    strony 
na    gorliA^rłi     i    lakze     pr  esadzonyth    iego  o-. 
^rońcach.   Nirktór/y   raclziby*^  w    ł)szce     wody 
jitopić    Prokopa,    że   Justjniana    osławił:     Tre-. 
^qmana    na    oiało     umyć?    a    i    za    Cesarzowa 
Teodorę  ledwie  nic    gotowi    włóczni    kruszryć. 
Heiu^kcyusz    należy     pod    też    znaki,   acz    się 
sam    przyznaie  j   ze    pierw^ey    inaczey     myślał: 
Ipsę    olińi    in    ea    hoeresi  fui^      sed   quo    magis 
in   Jurę    profeciy    eo   magis  ab    Ula    abhorrere 
ctept  Hist,  Jur:  Rom:  Cap:   VI.  §  CCCXCIX  ed. 
Argentor;     1765     pag:     547.—^     Naypomiarko- 
"wańsi,    któryc|iby  za    rozeymcow    między  nad- 
to  na^iędnę    lub     na     drug§     stronę    twierdzg- 
conii^      obrać      wypadało,      przy     pochwałach 
Prawa    Jlzymskiego    a-  wymawianiu   iego  twór-. 
co  w,     zostawui§    wiele    iąk   na    owych,    taki 
,  ^.a    fych,    nieslartych   zakał.   Terasson  w    Juris-. 
|)rud:     Romain     fdil:    J750,    ią    foL    pag:    295,. 

przez 
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przez    cały  §    IIIj   Jo:    Mar:    Silberr a  w  przypi- 
ekach   do     dzieła    Heir^eccegp    pod     §§.     CCC 
tXXXII[.    pag:    487   8eq:    1.  a.  b;  c.  d.   c.  f,    §. 
CCCXCVIII.  a.    pag.    545,    §     DIX    pag:    547. 
Nieporównany    i   nieśmiertelny,    a    nies/cześli- 
VI  ie    polskiem   tłomaczeniem  na  niedołęgę  wy-^ 
s:rychniony    Monteskie ,  na    wielu     rnieyscach 
w  głownem  swem    dziele    różne'  prawa  Rzym* 
skie        poiedynczo      nagania,    owszem     w;     ks; 
XXIX  Rozd:     17     samego     prawodawstwa    Ce-*  ^ 
surzow   Rzymskicfi    głowii§    wadę,  w»   stanowie- 
niu     przez    odpowiedni ,    na      szczególne     nie 
tylko    urzędów  ale    prywatnych      osób    zapyta- 
nia,    6gohiych     ustaw:     zaczym     Justynianowi 
ina    za    złe,   że     tók    zwane  Rescripta    w  zoior 
^woy  umieścił;    Makryna     zaś     zaraysł    wybra- 
kowania   i  uchylenia    ich     chwalebnym     sędzi. 
Radbym,      żeby      moi      czytelnicy       względem 
mego    zamiaru    nie    mylili    się,    który  nie  ie«t    x 
o    prawie  Rzymski em    zdanie   dawać,  ale    tylko 
historycznie    wystawić:    w  ia;viem    go     wyobra** 
źeniu ,     narody     z  niem  się    pierwiaslkowo     o- 
beznawai^ce,  poymowaty,  czyli   przyczyny  ich 
od   niego    stronienia. 

6. 

Z  przytoczoney  od  Czackiego,  w  Rozpra- 
rtie:  Czy  fi,  P\a!vo  Bzjrnskie  było  zasada 
Praw  Pwlskich  i  Liteirsyich  kar;  70.  §^  XIX. 
Adwokata  Rzymskiego  w  r.  1420  od  Polski 
•  stawaijłcego  przeciw  krzyżakom,  odpowiedzi, 
zawigziiie  się:  że  Pjawo  Rzym&kie  zaczęta 
w  tych  sprawach  przypusczać  pi  zez  us/.ahowanie 
Stolicy  Aposloiskif^y ,  ktjjra  go  wraz  z  Kanonia 
cznem   w  swDich    Trybunałat^h   używała  5   że  vt 

krajowych 


krajowych  tedach  w  Polscze,   a  w  ow    czaa  i 
w   Prusach,,  wcale    nie   ważyło,-  ź#   za    owym 
krokiem    niby     to      nabywało      iakic^yi      wzic* 
toici     prawa   powszechnego     publicznego,     ale 
wjtpliwey  i  oboictney.    Wsamey    rzeczy    ogra* 
niczano   i§  u  nas    do    prerogatyw    Korony  tiAd 
lennikami.      W   tym    slosunku      popierał      si^ 
niem '  Frydew^ld      przeciwko    Gdańsczanom.    Z 
zapaIczywości§    i    pogard§     odrzucano   ie,    Ute 
kroć    Cesarz    Niemiecki     chciał    sobie   z  niego 
iak§i  władzę   nad   Polska    r{)^cić;    co    wyraia, 
iak    iui    dobitniey    niepodobna,  ostre    przemo* 
'wienie  się  Spytka  z  Melsztyna  Kasztelana  Kra* 
kow:  z   Kanclerzem   Karola    IV,    które    moźita 
czytać   w   pomienioney  rozprawie.     Stefan    Ba- 
tory   przy     processie     Btuiiswickim,     wyłcczat 
toź  prawo   iako    niemog^ce    obowiązywać  .nłe« 
p odległych   Monarchów.    Ob:   art:    GoSUekiega. 

Przechodziłyby  granice  przypisku  dowo* 
dy^  i  wyłusczania  tych  tu  wszystkich  szcze- 
gólności: zbiłem  ie  w  rozprawę,  kt<ira  poiniey 
w  tern  dziele  mbiem nast§pi.  Będę  się  starał,  ile 
kroć  nazbiera  mi  się  znacznie  o  iedney  ma- 
teryi  zapasów,  w  własuey  i§  osnowie  pod 
rzut  oka  poddać;  poswięcai^c  też  na  podobne 
użycie  przed$iębior§cym  pisanie  Historyi  Li- 
teratury naszey,  czy  szczególnych  nauk,  ta 
moie  dzieło,  ażeby  go  każdy,  iak  mu  się  u- 
podoba,  rozbierał  i   w  inszj  postać  składała 

■    '     8. 

Alienm  gintis    legibus  ad   etercitium    utilu 
taiis   intbui  et  permittimusy  et    optamus:  ad  ne* 

'  gotiorum 
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gotiortm  wero  diacussionem  et  resulłłfnpss  H  pro^ 

hibemus.    Quamvis  enim    eloquiU    poUeant^    ta^ 

men  difficidtatibus  hcerent:  adeo  cum  smfficiat  ad 

justiiict  plenitudinem  et  perscrutatio  rationum.  s^ 

cotnpetentium  ordo    verborum^  qua  codicU  hu^ 

jus  series  agnoscitur    continerey    nolumus    siv€ 

Romanis    leg;ibus^     siv0    cdienU     Imtitutionibu^ 

ullo    modo    amptius    eonvexari.    Lex     Yisigoth: 

Lib    XL  §  IX   in   Corp:  jur;    Gcrmanici  Anliqr 

Edit:  Petr;  Georgisch   HaW  1758  pag:    1863.--- 

nadarza    si^    takai      lustaiya     w    K«pitularzack 

Krolow    Trancuskich,  iwydanyah   przez  Balują, 

T.  I  Lib.   VI,  §    CCCXLia  pag.  981.  przywłas- 

czana    Karolowi      Wj    atoli     Cźronius     Observ: 

Juris  Canon:   Lib:    V.  C.IV.    pag:   iij,  et   seg:^ 

MoDtesą;  Espr:  de  Loix  Liv:  K^FIII  Capi  IX^ 

Teraason  liUt:  de  la  JurUpt:  R  ymain    P.  If^.  §  I 

P^g'     568,    ze     wszystkienii    naypcwnieytóeini 

łLrytykaaai'   na    to    się    zgadzaic:     2e  Benedykt 

Lewita,  który  V.  VL  VU.     księgę  Rapitularzow 

żtatał,    podsciubił  tam   pod    imif    Rarela    W. 

pomienione  Prawo  Wizygotów;  gdy  ów  CesarZ|> 

zanEiiast      ieby    nłiał      Bzymskie    rugować,    w 

Włoszech',  w  Fraacyi  ,  Niemcztcb ,  zgoła  gdzie 

tylko     panowanie  Jego     zasięgało,     ile     mp^ 

iności  ie  szer^yt    ^ 

V  9- 

Ga^nrat,  który  do  Akademii  Krakowskiey 
Kuiza  wezwał,  osifgnjł  tamecznego  Biskup*- 
stwa  stolicę  r.  1538:  tudzież  woyiay  między 
Francyę  i  Hiszpania,  tamui^ce  Kuizowi  prze* 
iazd  do  oyczyzny,  trwały  do  r.  1544.  Między 
temi  latami  musiał  Ruiz  do  Polski  przybyć. 
W  r.  1543  iui  drukował  w  Rrakowia  wiersz* 
ma  uresele   Siibiety   z  Zygmuatem    Augustem^ 
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Vestr(z     libertatiSy    eguUes^    Vestr(t     dijgrfi^ 
iatis.,    FestrcB    Maiestatis  sunt   ilUz    leges  j     quce^ 
in   Polonia    solce     regnant^    ac    ex    ctQUQ    vobis 
et  Sigismundo     Regi    Vestro     imperant.      Negue 
ęnim    solutus     est    Rex    legibus     apud  yos'-,  non 
cuod^i^i  utiley     id  justum   i-obis-s^non    quod    lu^ 
betj    Uli  licet:  liomance   scrvitutis  ^sunt  ista    car- 
mina^    qu<z  laudat    nemoj    nisi  servus    sit^    aut 
Jialus  ^    qui    quidemy    ut   ceriius    serviretj   scho^ 
las   et  tam   sibi  (si  Diis  placet)   condidiu   Docto-^ 
resque    legum  fecit ,  a  quibus  nihil    nisi    sewire 
discerety  qui   Doctures   inquam    Legum  .  istarunt 
sewiliurn    transcensis    Alpibus     vencrunt      etic^m 
cum  talibus  prescepiis  ad   vos:    quos     hic    passim 
jam   vagari  '  videtis y    cum    hoc   isto     Diis    irato 
supercilio    ac   pessimo    lihertatis     P^estrce     exem^ 
plo:' quos      vos  id  j      quod  facitis^     cónierUn^e 
debetis    Equites  et   tanquam   coniagionem'  xjuan' 
dam    hanc  istam  Neronianam   scholam   fugere  ^ 
regnoquevestro  pellereine  istetimmundce  pecudes 
inficiant  puros   justitice  f^jestrce  fontes^  e  quibus 
Sigismundus    hauriebat    leges    P^estras^j    quiJ?uSf 
communiter    vobiscum  viverety     quarum     legum 
Ule  lingua ,    non    Rex ;  intcrpres ,    non    auctor  y 
patronus  y    non  dominus  fuit ;  quas   etiam  f^re^ 
baty    aucpore    Senat  u  y  yolentibus  ao   jubentibus 
vóbis.   Orich:  in  fun:  Sigismundi  ap:   Pistor:  T. 
III  pag.  47. 

ir. 

Antonius    Augustinus    sódalem  suum  aks$n^ 
tern  versibus  sic:   appellabaf. 

Legite  o  Latii  graves^^  levesque 

rates^j 
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-    VateSi  dulcisonum  meum  poetarri 

Trux    quem    Sarmata    detinet  volentent  ' 
r  Vestris  uuitc    oculis   magis    plac  er  e. 

Lugete  o  socii   aureis   libeUis 
Justos  qui  faciunt ,   malos  coercent 
Trux   nam    Sarmata  detinet   Ruizum 
Omnes    guem  diligunt ,  amantqu$   doctU 
Biblioih:  nispan:  Pei^grini   Scoti  pag:  322. 

12. 

;;•  o  tym  Lange,  chociaż  był  rodem  z  Frey-* 
stadu  w  Sl^^ku  górnem,  nic  nie  ma  Hanke 
in  Sijeńis  indiganis  ert^ditis.  Przyczyna  tego 
pewnie,  ze  przeiył  rok  1530,  o  który  swoie 
4iieło  Hanke  oparł.  Z  wielu  miar  powinien  obl 
swego  czasu  mieysce  mieć  między  naszemi 
Polakami,  aibowiem  wzi§ł  wychowanie  w  Aka- 
demii Krako\irskiey ,  gdzie. pod  Filipem  Gunde* 
If^ssem  uczył  się  Prawa,  był  Powiem  w  Pol- 
fićze  od  Ferdynanda  Króla,  iak  źa  Zygmunta  I, 
tak  2a  Augusta  ^ł  z  ^ayznakomitszemi  Fodakami 
►  naszemi  zostawał  ^w  zażyłości,-  przez  obzwycza- 
ienie  sic  w  kraju  uaszym,  prawie  się  w  Pola- 
ka przerodził.  Naywięcey  dzieł  swoich  druko- 
wał w  Krakowie:  niewiem,  żeby  kto  Biogra- 
fię iego  di>ktadale)sz^  podał,  iak  nasz  Janocki 
iu  MiiCelL  T:  I  nro  LXJIl;  kiórey  fym  czasem, 
z  okoliczności  nie  iednęy  o  nim  tu  wzmianki, 
można  się    dol^ladać.  — 

I  Wszystkie*    te   okoliczności  wyięte  sg    ziego 

przedtnuwy  ad  Decis:  IJlho:  gdzie  i  to  wynurza; 

że    nie'  czuł  nigJy  wieikiey  ochoty  do  sędziów- 

,  •kicgj  uiz'»da,  wjljc  bydż  nauczycielem-  A  jurU* 

dicen  i 


dicmidi  munśre^  arduo^  difftcili  ae  impediłm 
semper  abhorruif  et  jus  do  cerę  ąuani  dicere 
in  schola  interpretarię  quam  in  foro  reddere. 
Doctorgue  denigue  gucun    cognitor   esse  malui. 

14- 

Bibliottka  Załuskich  posiadała,  iak  j^riad* 
cey  Jaaocki  in  Miscell:  T:  I  pag:  336,  w  rcko« 
piśmie  in  4to;  Constitutiones  EccLeria  Cathe^ 
dralis  Mednicensis  seu  Saniogitim  suh  Sigismun^ 
df,  Augusti  principatu:  Pio  III  Pontifioe  Maxu 
mo  ad  RommuBj  Joannę  Prerembio  ad  Gnesnen^ 
sisj  Joannę  autem  Domanonio  ad  hujus  Me 
dnicensis  seu  Samogitia  Ecclesict  gubernacula 
seśente:  anno  post  Christum  Deum  Servatorem 
Hostrum  natum  primo  et  seiagesimo  supra  mil* 
lesimuni  et  ąuingentesimum ,  Mensę  Septembri  y 
eonscriptasy  autor e  Rewerendo.  Domino  ^etro 
Royzio  Maureo  j  Celtiberóy  viro  patricio  j  Re» 
,gio  Jurisconsult9  atąue  Consiliarioj  eodemgue 
Fratonotario  Apostolico  atąue  Comite  Polali* 
itOj^  hujusgue  Cathedralis  Ecclesia  Mednicensis 
Canońico. 

i5. 

Non  iUum  morbus^  matura  sed  abstuUt  estas 
Terrisąue  ereptum  cało  Meus  intulit  alt  o. 
NuUius  ille  lucri ,  guondam  dum  vita  manebai  ^ 
JUecebris  tfactus  sacrosancto  prmsule  guicguam 
Jndignum  sibi  permisit;  contemnere   pulchrum 
Duxit   opes^   solis  guas  largirćtur  egenis. 
Contentus  virit:  luxum  et  speciosa  perosus 
Autas  decorai   et  wanosj.guos  vulgns  honores 
Miraturj    sprevit:    vitot  et    mediocris   amavit 
Serwavitgue  modum ,  rion  largcCindułsit  Jaccho 

SobrisiSf 


/ 
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Sobrius^  aut  toto  sitigru  30  prolidt  auro  ^ 
JPrandiave  instruzitj    solem   \uisura    cadentsrii. 
Munditiam   mensa  sat  erat  placuisse  refertce^ 
basset  9  qua  ipse  suam  vitam  et  tolerare  suorum. 
JVo/i  illum  Fenusy  haut  uUi  ąąoe  par  cerę  discit^ 
Decreto  castcs .  retraxit  tramite     vitce. 
Sponda  Ubidinibus    nullis  temerata^  eupremmn 
Ad  senium  Utso   non   turpificata   pudore 
Perstilitn  et  meritum  vit€e  decoravit  honorem^ 
Templa    frequentąvit   non  desidiosus  et   arae. 
NuUus  persuasit  jejunia   solvere  morbus. 
Grandę  rato  patrum  placitis  non  stare  Quiritum 
Esse  nefasj  ventremque  animcs  praferre  salutu 
Jra  illum  si  ifuando    ulciscendicue  libido 
Accendit ,  spatiis  haud  longis  concidit    omnis  ^ 
Antegue  guam  terris  venit  nox   atra^  quieviu 
Quidmemorem  suaves  mores  placidamgue  senectam. 
Conrictumgue  viri  facilem  y  plenumgue  pudore? 
Jlle  sum    curśum    cum    ctmmemorarś  juventm 
Cigperaty  Jtaliamgue  aditam  Romanague  tecta 
Hispaniamgue  oram^  et  guce  mmnia  fortis  Ulysśe$ 
Condiditj  ac  guee  dein  eoUtur  mos  gentilis  illis^ 
Jllius  auditor  pendebat  ab  ore    loguentis. 
Ad  proceres  legatus  iit  perscepe    Polonos   . 
Regę  fidbente  suoy  ad   durum  sapę  Livon€m 
Jus  dixit    populo ,  justi  studiosus  et  rzgui , 
Non  illum  flezere  preces  pretiumye^  seguendam 
Esse  poluntatem  legum ,  et  decreta  putavit , 
Non  guod  siv€  odium  małe  sanave  suaserat  ira^ 
tion  guod  amicitice  sordesgue  facessere  jussitf 
Non  illum    precerum    moverunt     ora   potentumy 
Par  illo  fuerat   locupleti  judice  pauper  j 
Plebs  et  nobilitas    ad    eum   spe    renit  eadem 
Assuetum  bene  perpensum^  jui  reddere  cuigue  8cc* 
(  2  rf  kopismu.  ) 
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file  vir  insignis  p^etate  fldeque  per   omnerń 
Deditus  cetatem  studiis ,   guit   reddere    ntonstrant  * 
Cuięue  suum^  et  certis  vitam  m  ^derantur  honestani 
LegibuSy  atgue  manum  cohibentj  ne  noxia  damnurri 
Deł  cuiguam^   contentusgue  sit  guisgue^  nec  Ula 
AUerius  gi^  sunt  animo  c&nguirat  avaro. 
J^overat  haud  his  contentus)  sat  guct  esse  putasseś 
Et  guce  stellantes  monstrant  velut  indice  nobis 
Ccelitibus    sedes   habitatas^    cel^acfue    Diuufn 
Atria  ^    perpetuum    superis  ubi   degitur    (BUum 
Qao  nobis  clauso \  Chriitus   patefecit     auerno 
Passus   itefy  jussitgue  diem    past    ire    supremurri 
Nec  veterum  non  attigerat  monumenta  sophorum  ^ 
Quos  Oraji  jactant,   hoc    msgni    nemo    Platoniś 
Dogmata     cognorat     ihebusy    seu   tradidit    olint 
Quid  guid    Aristotelesy  guo  nuUum  Grcecia  majuś 
Edidii  ingeriium ,  gudegue  illum  deinde  secuta   esł 
Posteritas  yigil^  ac  fugitans  ignobilis'  ofii 
JUe  vir  his  studiis  instructus  et  in  clytus^    annis  ^ 
haud  gravis ,  at  er  uda  firmus  virdigue    senecta  , 
Occidit ,  et  luctum  moriens  tibi  Vormia  liguit    etc: 
Z   rękopisma. —   Narcusius,     zowie     go     Ruiz^ 
Narkustis  Koiałowicz  in  Miscell:  pag:  85,1  nie 
wiccey    ma    o   nim  iak ,  to;    Solo     nomine    po* 
steris    notus.    Sat    bonus,    guod  a   vitio    mliguo 
nominari    non   meruerit.    Tylec   prawie  i  Nara- 
mowski  in   Fac:  Ren   Sarmat:  T\  I   ^Ty^^  Nomen 
antiguitas  religuit  posteritati,  non  ejus  vitam  etc* 
Nie    wiccey  Rzepnicki    Fit:    PrtBs:  T.  III:    pagj 
312,    Narkuskim    pisze  .  go     NUsiecki.     Kor.  T* 
111.  541. 
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W  zbior    teil    Yrchodz§     tdtź^   i   dawniej* 
^2e     sprawy ,    oraz     naradzania    się  o    nich  t 
owemi    trzema    Kanclerzami,   pod    którerai  w 
Reierendaryi     zasiadała  toi    Marcinem  Kronte- 
rem,    Stanisławem  Karnkowskim,  Augustynem 
Rotundem  Woytem  Wileńskim  ^    Padniewskim, 
których     światło     wiele     szacował.     Inter    has 
fort  exercitationes9    mówi  w    liście    prz^pisnyni 
Zygmuntowi    Augustowi,    id    mihi  videor    eon-' 
secutus^    ut   eorum^    (fucź    cum   doćtissimis     illis 
viris  śiepe  'disceptandtf   didicissem^  tnandarś   liu 
teris  et  posteritati  Łraders    audereirt,    Igitur  curH 
prozimo  ttmpore   Joanni    Domanovio  Samogitict 
Antistiti    et  Stanislao     Narcvsio ,    viris     optimis 
atgue  prudentissimis  in  reguć  forensi  per  omneni 
cetatem  yersatisi   caiisarum   Litvanicarum    tertiuś 
eagnitor   accessistem ,    ne  ullum    općruni  nostrd- 
rum   forensium    extartt     monumentum  ^     qu(t  ui 
nostram    cognitionem     incidt^runt:    definitagutt    tś 
nobis    sunt:    pauca.   gucedani     mihi    delegiy    ghcś^ 
tuo  nomine    aut  numine     potiiis    niunila     aląuć 
defensa    iri  publicupt^enUtterem:    qu(t   p^rruą   nć 
nuda  in     huminum     manus     vćnircat^     guantutń 
ei  rei  succińvis   horis    vacarć    potnie      commeji- 
tariiś  fusioribus    exornavi.     Od  dawna    tedy    na 
to    dzieło     sposobił     się    i     zbierat^  Że     myślit 
dalcy    ie     ciagrifić/    owszem     wszytko    co     zA 
iego     urzędowiuiia    wazaieyszego^w    s  ^^acllj  ^ 
których   zasiadał,  zapadło,  podobnie  wyłusczyć^ 
list    iego    do    Króla    zamykaigcy     oświadczenia 
•wyraża.      Cupio    Maiestati    tiire    lab  arem    hunć 
meum   studiumgue  probarii    guod  si  per    aninii 
tui  clementlam   fuero   consecutus^    Mterct   hujuś 
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argurpenti  perseguar  ut  guicguid  iń  hoc  totą 
ytugusto  tribunalij  te  ąuidem  principe  nobis 
autem  disceptatoribus  de  jurę  responsium  esł:  lit* 
tet^is  arnę  Consi gnat  urn  ^  cum  nominis  tui  me* 
muria    ad    postetitatem    transmittatur. 

i8. 

Decisiones  Petri  Royzii'  Maurei  Alcagni'^ 
eensis  Regii  Jurę  Consulti^  de  rebus  in  sacro 
^audituiio  Litranico  ex  ^ppellatione  judicatis. 
Ad  Sigismundum  Augustum^  Polonioe  Regent. 
Cracomoe  excudebat  Matthceus  Siebeneycher. 
Anno  a  Christo  Deo  Servatore  nostro  nato  ter* 
tio  et  sexage6'imo  aupra  millesimum  et  ąuingenr 
tesimum  M-ense  Apriti  in  Ąto,  Cały  tytuł  czy- 
tać można  u  Janeckiego  in  Miscell:  T.  I  pag  • 
255,  i  w  Hist:  Literat:  Bentkowskiego  II,  ^ĄfSi 
które  dwa  pracowite  zbiory  gdy  ledwo 
nie  we  wszystkich  ręku  znaydu]§  się^  resztę 
z  tego  tytułu,  chlubi§cj  użyteczność  dzieła , 
pozwalam  sobie  opuścić.  -^  Na  odwrocie  po- 
łożył   Autor     oświadczenie.     Si    quid,,.    Eccle" 

sice     Romanca non    per     omnia    congruens 

scriptum  forsitan  erit ,  id  negue  scriptum ,  negue 
dictum  j  negue  cogitatum  vuloy  et  tanguam  im^ 
pium  atgue  nefarium  et  "^piritid  S,  repugnans 
detestor f  ezecror^  etrepudio  &::.  Na  końcu, 
errata  dosyć  zag^wczoua,  zawieraigca  omyłki 
i  opuszcAsnia,  wynosi  bezmała  dwie  ćwiartki. 
,.  Index  sam  składa  się  z  16  arkuszy  nie  licz- 
bionych,' odsyła  do  tytułów  Decyzyi  i  punktów 
■w  nich.  Ze  dzieło  oyło  podane  d*»  druk|i , 
ledwo  nie  na  rolT  niżeli  wyszło ,  okazuie  da» 
ta  hstu  pT/.ypisnegó^  do.  Króla-  FiLna  K.  L. 
$ęxtiLib:  9acratissimQ    nalali   tuo.  Anno  a  Chri- 
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sio  Deo  Senator B  ńosiro  naioy  Secundo  lit 
Sexagesimp  supra  Millesimum  et  Cuingentesi' 
ńium.  —  Zapewne  myli  sie  Czacki .  wymienia*^  . 
i§c  edyćy§  r-  1 560 ;  a  Śtruyius  io  Bibli^th: 
Juris  delect:  Jence  1725  pag:  97,  przywodząc 
'de  rebus  in  Lithvanico  ^uditorio  ^tx  Appella- 
tione  judicaiisi  Crdcóvi(!e  1570  folj  oczewiścid 
Frahkfitrtśk§  podszyt  za  Krakowsk§.  Łippe- 
iiiud  Biblioth:  Juris  Real:  Lipsice  1757  T:  II 
pag:.  167  kładzie  Rrakowsk§  156^  i  toi  Frank* 
furtsk|  1570,  obydwie  in  folio.  Względem 
roku  plerwszey  żdaie  sic^  iż  daU  Dedyka- 
fcyi  mogła  mii  bydź  do  błędu  powodem^ 
Względem  iey  kształtu  pochodzi  on  od  Stfu* 
yiusza.  Wrieście  Lippeiiius ,  rożbieraif  c  dzieło 
Ruiza  podług  materyy  na  traktaty ,  przywodzi 
T:  I.  p:  285  Traktat  icgo  de  Conatu  jp:  468  j 
iie  legitimis  E^cusationibus  pag:  5  ^  ^  de  usuriś 
.  kt  fcenere  T:  II  pag:  405.  de  ^lausula^  qud. 
iesiator  &ic,       • 

Quotuś  ćfueeso  quisque  procerum  '  Pólońaf 
rum  Lithvanorumve y  quid,  procerum  inquarni 
tiregariórum  nobilium  pulcherrimum  lurisprw- 
dentim  i  studium  tanu  unquam  fecitiin  quod  li* 
berós  suos  vel ,  pducos  annos  inctimbcre  dig* 
num  esse  putaverit?  cum  in  tenuioribus  qui* 
husdam  studiis^  ad  remque  publicdm  geręnddrn, 
parurń  idoneis  bonam  ałatis  parterrt  ter  er  e  eos^ 
factie  patiantut'.  sted  sui' illisfacii  ratio  eon- 
^  siat:  cur  enim  ea  dulcissimis  hberis  suis  pro-' 
ponant  studia  y  a  quibUs  abhorrent  ipsi?  nóri 
digna  arbitratiy  quci  addiseaniur.  Nam  quoŚ 
J^annśs     Tarn(^vius,    comeSj    Pohnici    ŚtńatUi 
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'  secundum  te  olim  princeps,  cujus  excessu  mst- 
gnum  atgue  iniolerahile  damnum  hcec  fecit 
Respublicaj  giiantum  otii  ab  imperatorio  mu- 
nercj  quo  strenue  ac  fidelit^r  magna  cum  D£vi 
Sigismnndi  patris  tui  gloria  functus  est^  sup^ 
p^tiiu  id  toium  ad  Legum  Romanorum  lectio^ 
nem  contulit  atgue  cognitionem  ^  miraculo  ad- 
scribere  licet  ^     et  inter    tara    prudentium    hujus 

.  gentis  consilia  ponere ;  quasi  unus  inteUexerit , 
ad  patrias  leges  cognoscendas  ^  .qutirum  Ule  eon- 
'sitltissima  fuit^  ezterni  juris  notitiam^  prisci 
ilUus  -Cuiritium  prasertimy  magnum  habere 
momentum    ut   revera   habeU 

20. 

Nazywał  Rniz  to  Widzi  mi  się  paragra- 
fem Polskim.  Reszka  teź  pozwala  sobie  przy- 
mowki,  że  we  wszystkiem,  i  w  wierze  na 
/  wet,  Polacy  nie  szli  za  jednym  Mistrzem 
b§dź  Hieronimem ,  b§dz  Lutrem  czy  Kdl wi- 
nem it.  d.  ale  za  swoia  własn§  głow§.  *  Mos 
patrijB  estj  ubi  Royzio  Hispano  teste  non 
Theodosiif  non  Justiniani^  non  Constantini 
leges  ^  non  Codez,  non  auientica  citantur  ^  sed 
illud  tantum  in  dicendis  sententiis  occinitur: 
Tak  mi  się  widzi  Sic  mihi  yidetur,  quem  etiam 
Stylum  appellabat  Polonicum  paragraphum.—^ 
Rescius  de  Atheismo  et  Phalar:  pag:  402. — 
Żarty  to  s§!  w  treści  nic  wiccey  nie  za  wie- 
raifL,  iak  nowy  dowód  że  w  sg.dach  na  Prawo 
Rzymskie  nie  uważano.  Sędziowie  byli  obo* 
wiązani  podług  Prawa  pisanego  sadzić,  ale 
rozumie  się  podług  krajowego,  przytem  mieć 
wzgląd  na  słuszność,  tudzież  iść  za  przeko- 
naniem   władnego  sumienia.    Nie     koniecznie 
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■Więc  trzymać  się  głosTtowego  brzmienia  u* 
staw,  raczey  wchodzić  w  icn  ducha,  i  ato^o* 
iłvać  ie  do  rozlicznych  odrkiienności  przypad-  X 
iow  zwyczaynie  z  sobg  kubek  w  kubek  nie 
schodzfcych  się,  owszem  częsta  przez  ńie- 
letkie  cienie,  od  siebie  odstaiccycb.  Ważne 
zaiste  ięst  pytanie,  które  powinaoby  pisz§cych 
o  sadownictwie  naszem  zastanowić,  iaki  obo- 
wiązek i  iak§  władzę  miał  sędzia  w  stosowa- 
niu praw  do  uczynków  i  przedmiotov^  spraw? 
Solum  Deurriy  Jus  scriptum^  ceguitatcmy  par* 
iium  cońtroversias  in  judicnndo ,  et  in  omnibu$ 
conscienticB  męce  judicium  segiiar,  była  przy- 
sięga Sędziów  i  Podsędków,  którg  znaleść  u  , 
Herburta.  Ow  wyraz  wyśmiewany  od  Auiza, 
ile  z  niego  samego  znać ,  służył  za  formułę^ 
kreskówapia.  Jllud  tantum  in  dicendis  senlen-- 
Uis  occinitur:  Tak  mi  się  widzi:  równały  . 
mu  się  u  Rzymian  skazuigce:  Fidctur  fecisse 
Non  jura  vidctur  fecisse;.  Uwalniai§c:e:  Non 
videtur  fecisse —  Jurę  vide.tur  fecisse  i  podob- 
ne, o  czem  dokładnie  Rosinus  Antig:  Rom: 
Lib:  IX. 

-r^t.  Tauros  Scythasy  furta  impima  relin-  ', 
ęuercj  Herodutus  in  Melpomenę  auctor  esL 
Sed  ne  Barbarorum  ezemptum  quis  eteuet:  i;d- 
tcres  ' Aegyptios  guorurn  in  Artibus  reperiendis 
solenia ,  rerum  que  optimarum  cognitione^  saga*- 
ciifjs  celcbr/ztur  f  idem  observasse^,  Artiśtonem 
JurisL  ^  isultum  scrihcre  Autus  Gellius  Libi  XL 
Noctium  Atticarum  Capi  XVUI.  refert:  nullum 
guippe  apud  eos  furti  crimen  esse.  Apud  Lacee-y 
demonios  vero     s^briam    gent&m    atcjue  acremi 

fur  and 
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furandi  industria^  ut  auctor  est  Kenophon  librr^ 

de  Cyri  minoris    expeditionB  IF^   et    eoj    ąuetm 

de .    Republica  Laccedemoniorum   scrrpńtj      norę 

modo    ifpi  nitaiem    reperił:   sed^  laudem     etiam 

promctruit.      Enimueroy    quod  in  furto    depren^ 

sos  lori^  Mdi    Lycurgus   jussif:  ea    re  stuUitiam 

castigdri  parum    cautz  attenteąuę  furanlis^  nom 

autąpi  furium*  puniri  idem  Kenophon    ait    ąiap- 

pe  en  jus  nullam   a   Lycurgó    pctnam    esse    con^         J 

stitutanij  pleraąuś  historia  refert^   id  eduliis  ąu'^ 

dem  hoc ,   iisąue    rebus    gufe    in     uniuersum   ad 

levandam    famem    pertinent ,    comprobatum    estz 

nam    furtią  luxuri^m     alere^    suniptumgue   pra-, 

berę  libidini   jus   non  fuit:  roluit  enim   Lycur^ 

gus     hoc     veluti     domestico    tyrocinio      acuere.^ 

spartanam    juventut^m     ad    falleridum      hostcm. 

Latinis  hoc'  arnplius   prcedari   grassarigue   vi  a- 

perta    ac  rapto    vivere ,  patrio   instituto     licuity 

quod    Numanus   iile    Fergilianus   Libi '  Aeneidos. 

IX,  cum    mollitiem    Troianis   exprobraturus  7ii#- 

rem  sua  gentis  jactat. 

22.       ' 

Nayprzofl  opłata  za  głovrc  szlachcica  wy- 
nosiła grzywien  50',  potym  60.  Statutem  Ol- 
brachta r.  1496  poszła  w  gorę  do  iso^-z  '^ 
przydaniem  siedzenia  wieży  rok  i  niedziel 
$ześć,  oraz  odicciem  mocy  krewnym  zabiter 
go  godzenia  się  o  nie.  Zaś  na  niestawai§cego 
'  4o  *§clu  nałożono  niecześć.  Oyeo —  siostro — * 
bratoboycy,  podług  samegoż  Kazimierza  W, 
Statutu,  utracie  prawa  dziedziczenia  po  nich, 
•kazaniu,  na  infamia  i  uznaniu  za  nfezdol* 
liych  do  wszelkich  urzędów,,  podpadali.  Nię 
dobrowolne    zaboystwo    w    obronie     własne^^o 
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iycia  popełnione,  wprawdzie  nie  było  cał- 
Iciem  na  sucho  puszczane,  atoli  samże  Statut 
Olbrachta  opłaty  głowy  w  tym  razie  do  po- 
łowy zniżał;  i  wiezg  opuszczał.  Nie  wypada* 
ło  z  daney  okazyl  iak  tylko  letko  \  dotkngć 
dawnych  ustaw  nasz  eh  na  zaboystwo^  Mo- 
żna zualeść  zebrane  w  Hei burcie  Pol:  w  Ks: 
1  Rozd:    IV.  Cz;   IL 
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Dawid      Br^un     in    ^ppendice     de      Legis 
famoścz:    Quamvis  &c.   ratior.e  pctnce    Homicidii 
non    capitalis    in    /ie^no    Poloni -e    moderata  eX' 
ciisaticMie    przy   zbiorze    ró/.nycJi    J<*g}    spisów, 
de    Jurium  regnandi  in   Polonia  fuudamentahum 
Tatianę^   pogrobnega  wydani'^  w  K  jJ  )nii  u  Teo- 
Hata   Brabea  r.  172:)  w  ill    Rr)/piawie    pag:  51. 
przytaczai§c    z    D  gestów  Lep;:  3     :^   :.  1.     6  i  z 
Instytucyi    de     Publicis     Jnd.cis     ^    7.     Legem 
Corneliam     de    Sicariis    et  Verief  ci>,    stanowią- 
ce za    racźoboystwo   na    osoby  sz;Iachetrie    karę 
zawiezienia  .  (  deportationis)    na    proste,  i  nie- 
wolriikow     śmierci,     takie    kationiczn^    ustawę 
Cap-   Cum  non  ab    homine  X  de  Judiciis  '  odey- 
inui§;C§    klerykom  winnym    zaboystwa    nie    ży* 
*cie,     ale    Reneficium,     wnosi,   ii      Polerkom    i 
Kazimierzowi  W.  nie 'treść    Statutu  .0  opłatach, 
ale   wyraz    ułagodzenia  Prawa    Boskiego  u  Cu- 
d/-oziemcow     zaszkodził.      Prctcipuo    eapropter  ^ 
quod    ezpresso   verbo    Dci    legend    sacrosanctam 
d^   effundendo  sanguine  ejusj  qui  effuderit    san- 
guinern   humanum  ^    corrigere   ausi  sunt^   uważa 
5&ai,    ze    w  statucie     Kazimierza     W*     który  z 
oryginałów       Łaski      wydrukował,    i    którego 
iv&tcp    tak    brzmi:    Quamvis   occidcn^   kominem 

Sicundum 
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tecunSum   Legum    sanctionex  foret   capicali    jyf^^ 
na   płectendus   nos   tatnen    rigorem    iUum  le.inpe-' 
rantes  statuimus   &cc.  Ob:  Vol    1  pag:   36,    ow« 
bliiźiuerstwo   nie  znayduic   się.    Pierwszy   Prxy-? 
łuski   przyłai  ał     Dci   sanctioiies   do    Legum  sart- 
ctionei    w    wydaniu  swoieni     pag:   aga;   co    I)"- 
tytn    He; burt    w    edycyi    Rraki>wskiey    iiaciń- 
gkjey    1570     pac ,     341}  j    , tudzież     JaniiszoYtskri 
pic-    607     łycji'."     <\']io     powtar/aia ,      gfiyz     w     1 
fwotem   przepolsczeniu    Statutu    nie  czynie  tey    ' 
wzmianki,    lecz    w  sfcUiyin     iexrie-   iactóskini, 
acz    podaic    go    za    wyicty    z    Łaskiego ,   kłaii^ 
iflk   Przyłuslri     secuudain    Oei  et    Legum      saii- 
ctiones.    Przip)niina   też  Braun,    źe    Motlrzewr- 
§kT,  kiory   luoiyy    swoie   o   karze    mc7.ol>oystiv'Ą 
zaczai    był  wydawać  r.   1545.    w  II    do  St-natu 
już     na     ten    kroy      pomieriiony      Sratut     nico- 
wał;  Quid facilts  aHudy    e/uam    pares    fos",    aut 
superioies  Den,   cum   tła  dicilir.    Quamvis  Deus 
Constiliut  panam    capilalem,     lamen  nos  fun:  no- 
ttro    consiiiuinnis   pccuniariam.    W    samey  rze- 
-  ery    nie  tylko  Łaski,    ale    i    Jawnieysze     Sta- 
.  tutu   wydania,   nie  zniyieraig  lyth    dwucb  słów,- 
Dei ,    tt,  które   czytnć  u' Przyluskiego,   u    Her- 
tłurta ,  i  Janu!/,owskleg(i     w  lentach   łacińskich, 
a  u  Herbmia^  nie  lylko  w  edycyi    r.    1570,  a!» 
i    w    pierws'zey     także    KiaUowskiey     r.   i,5()3, 
brakuijcey    Braunowi     Konarski     nie     przyigl     • 
'     dodatku,   ows/.rm     w     Przedmowie    do    Woiu- 
minuw   gniewa   się   na     Pf/yłnskiego ,    że    nie-  . 
wiedzieć    .zk^d    go   sobie    przypnil,    toż    usitir- 
ie  wywieść,    ic    Prawodawcy  Polscy  nie  mie- 
li  w   umySle    ul/ywać    Piaw  Boskich,   albo  na- 
tury ,     me     wyniagai,jcyi  Ii      konicrznić-    gdiwy 
za    głowę,  tylko   sfusowali    to   do   s.'-Czcgóin,vi:ii 
usiuiT    różny cb    nar<jdow.    Zaraz    po    tym    '^^A- 
tucie 
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I  tucie  iiaat?pui§cy  de  Fratricidio  wyraża  wpraw* 
I  dzie  w  swoiiii  wstępie,  źe  gdy  złość  wyu- 
*  zdana  starego  i  nowego  zakonu  zakazantL  i 
I  karanni  nie  liamuie  się ;  Prawa  ludzkie  musz^ 
;  na  ukrócenie  iey  naysurowu  e  obostrzaćr  aleć 
^  .  tu  uie  wydaie  się  ani  cień  przywłaszczoney 
nad  owemi  zwierzchności.  Zdaie  mi  się,  ii 
V^yraowa  Modrzewskiego  poburzy^a  Przyłu- 
skiego,  i  ffdy  się  nie  zastanowił,  źe  co  wolna 
l>yd£  mogło  krasomówcy,  swoie  poięcie  wy-t 
nurzaigcerau,  iemu,  z  którego  ust  własny  głoa 
prawa  miął  wycłiodzió,  nie  godziło  się.  Wca- 
kowai  \y  sam§ź  Statutu  osnowę  dla  większego 
go  w  nienawiść  podania,  przyezytang  mu  ^  ochy* 
dę,  Wreście\Ruiz  przychyla  się  mniemać,  ^e  o^ 
kup  głów  prz^ięliśray  z  praw  Uzymskich  daw- 
nieyszych  zni^esionych  poznieyszem.  Crirnefw 
ccRdis ,  ąuamguam  divinis  ei  humanis  legibus 
semper  capitaU  habitum  est:  non  erubuerunt 
ołim  Romanim  dici  aris  mulda  uindicare:  guct 
postea  hx  merito  antifuata  esty  ^a  tameii  in* 
seguuta  cctate  a  majoribus  tuis  Reipublicce  mo' 
derat  ribus  inter  suas  esse  legt^s  relata,  nii^ 
rari  magis    licet  j   quam   laudare  Sic,  In  Dcdic. 

Aut  me  amor  negptii  .  suscepti- fallitj  aut 
nullą  unguam  RevpubUca  ncc  major ^  ncc  san^ 
clior  y  nec  bonis  exemplis  ditior  fuit:  nec  in 
ffuam  Ctińtatem  tam  sero  avaniin  luxuriaque 
immigravcnnt,  nec  uhi  tantus^  ac  tam  diu  pau^ 
j  ertati  ac  parsimonice,  Ifonos  fuerit:  aDeo  cfuan* 
to  rerum  minus  ^  tant-^  rnhius  cupiditatis  erat, 
Hs^ek^  o  Rzymskiey  L.wius/.  w  wstępie  do  iey 
ilistoryi;     toż    nasz    Rronier   o  nas^ey,   Polon^ 
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Lil>.  ^I  ap.  Pistor.  T.  I  pag.  90.  Rem  porrm 
famiiiarem  diligentius  curare  non  ita  pridem , 
ęrt  eodem  prope  tempore  quo  helLorum  incom^ 
tnodis  vacui  luxum .  splendor erngue  consectari 
CfBpimus.  Sed  in  ea  minor  est  vulgo  parta 
tuendi  ac  disponendi^  quam  acguirendi  diligcntia^ 
Majores  guidem  nostri  cumparandis  divitiis  non 
rnagnopere  incubuere^  saiis  habfntes  sine  mm- 
gna  cura  et  labore^  unde  in  diem  propem-jdt^m ,  « 
non^lautCj  non  dure  giudem^  certę  nec  parca^ 
cum  suis  viverent.  ^  Jtaque  tranquiiliores  tunc 
xes  domi  erant.  Minus  a  jpetebatur  alienum:  mi'- 
ńus  erat  litium:  minus  jurgiorum  atque  ccediumi 
minus  fraudium  et  pirjuri^rum.  Major  outem 
erat  fratrum  et  agnatorwjŁ^  cognatorum  (^fj^ 
nium  que  inter  ipsos  conr^ordia  et  beneuolentia. 
Major  y  non  modo  parentum,  sed  etiam  quo-' 
rumvis  natu  grandiorum  '  reverentia.  Perrara 
finium  regundorum  judicia,  Herciscundce  vero 
familice  nuLLa  propemodum.  Cceterorum  enim 
cognatorum j  aut  viciriorum  natu  myorum  in* 
terventu  et  intercessione  componebatur  ^  si  quid 
ulla  de  re  exortum' '  erat  contr oversice^  qudd 
ipsi  inter  se  vicini^  vel  necessarii  transigerą 
faniiliariter  nequissent* 

25* 

Własne  słowa  OrzechowsTciego  z  Rozmon 
wy  około  Ezekucri  U  pag.  E^«'.  Mówi  leszcze 
w  Rozmowie  VII.  pag.  T.  2  ver.  '' Podź  da 
„Pana  Krzysztoporskiego  Pisarza  Sieracfciego  ^ 
??  gdy  będziesz  w  Piotrkowie,  proi  go  abyć 
„ukazał  Seyinowe  s^dy,  za  Jagiełłą  albo  Kai^ 
„  zimierza  Krola:  wietsz§  naydiiesz  dziś  ie- 
f^dnę      ftomelskie^o     Jkausę,    «i    niżU      sprawy 


^ 
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-^,  l^szystWe     Sęymowe    były.   Za   czasów   łtrof 

,,  Iow    onych  .  tydzie^  3eym   Sftal*.^,  na    koniech 

„  siedząc  z   Królem  po   Tatarsku,   przodkowie 

,^  nasi   radzihy   uradziwszy    walkę  albo  woyn^t 

„  hnet   po    Seymię  było;    A  tak     bracie    miłyi 

,,  iesli      alleguiem     \V'ładysławęm    ąlho     Kazi- 

j,  -mierzeni    Krojem,  allegiiymy  też  i  obyc/ay- 

1    97  xni    przodków    swoich:  wezinimy  prawdę  ich 

1^^  przed  się,   weżmimy    też  i    wiarę,    tedy    w 

■•99  Polszczę  albo   żadne  u  nas    nie    będ§     i^^dy  $ 

\    yj  albo    krociuchne    bcd§    po     staremu. 

Ecguid  adunari  Liwanos   atgue  Polonos 

^     Chodkiewici  ceu   re  małe  ccepta    doles?  ' 

^tque   Periclceo    rem    tdntam   abrumpere   tenłas 

Eloguio  ?   Prorsiis  fiat  ut  inde    nihil, 

Occurris  frustra^     stant   te  duo    numina  contra: 

[     Hinc^  stat  rex  .fortis ,    fortior  inde    Deus. 

His  te  non   opponas ,    aut   iis   temerarius     obsies 
Quin  Divum  jussu  currere  fata  sinas, 

^     Ńec  tę  aliuSy^^nec  tu  te  culpes  criminis    expet8^ 
Nemą  te  merito  dixerit.  .esse    reum, 
Accuset^gui  vult  te^etmisceat  cethera  ponte ^ 
PuUa    tuum  feriet  justa  guerela   caput. 

'      Si  guid  neceastiy   peccdsti    scilicet     hoc     guoi 
Regę  nec  est  major^    nec  pot  es  esse   Deo. 

\  Z  rękopisma.  Znaydui§  się  prócz  tego  w 
takimże  tonie  ieszcze  dwa  rymy  do  Chód- 
kiewiicza^  i  kilka     EpigrammaLow   na    pochwa^ 

I       tę  unii. 

,  .  27.  , 

carmen     Gadalophąi     Poetce    de     Prusńca 
guingue    Opiimatum  legotione  Farschovic  misso% 


PRZYPISY 

tum ,  deque  Dantiscano  tumultu.  Aecessit  guBreta 
manium  undecim  ex  maris  Dantiscatu  custatłi- 
hus^  capite  per  injuriam  a  Gedanensi  Magi- 
itr  atu  plexorum.  Ad  Sigismundum  August  am 
PńłoniłB  Regem  Principem  optimum  Maximułn 
eodem    Gadalophćeo   poeta  auctore. 

^  28.     ^ 

Prosopopceja    Dantisci   ad   Joannem     Prai^y 
tumy    Georgium     Clefeldum^     Constantium    Fer-^'^ 
berum,  Albertum  Gisium    Optimates   scilicet  suus 
logueniis.    Zaczyna     się:    Quos   ego    Dantiscum 
tandem  mitissima  passos   ExiUa    &cc. 

,  To  d/.ieło,  ze  pisał  po  ogłoszeriiu  po- 
przedzai§cego  zl^^^ru,  i  źe  z  oka^yi  iego 
wajń  się  między  nim  i  Kureusz.eJtn  zaięła , 
'pokaźnie  same  iego  wyrazy,  gdzie  o  tymże 
mówi:     . 

In     Gadaloph^eum  ruit    insanitcfue    Poćtam 
Mentis   iripps    sesę    vobis    dhm    venditat    excors 
Et    parasitando    esuriens    vult  pascere    ventrcm 
Wos  faUo    velut   accuset  sunt   omniaj    dixit 
Qua:     Gadało phcei    notissiina    Musa  poetce 
In  voSj  vera  neget  nemoy  quceque   ipsa  fatehor^ 

29. 

Jeden  Wierzbicki  Wacław  był  poprzed- 
nikiem Ounianiewskiego ,  człowiek  rzfdny^ 
podobno  i  chciwy.  Umarł  r.  1555,  'podług 
Koiałowicza  in  Miscell:  pag:  85.  Drugiego  Wi- 
ktoryna  'wspomina  tenże  ibid:  pag:  86.  nay- 
przud  Łąckim,  potym  .Zmudźkira,  po  Nkr* 
jkuskim  przed  Pietkiewiczem  Biskupem.  JVi«- 
ńecki  T;  I  pc^.  47  i  55;  takie  IV  pag:  518 
pewnieysz^e    o  ixnn    zebrał    wiadeiności^  le  o* 

koło 


\ 
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Icało   r.    -1566  z  Zmudzkiego  pomkit^  się   na 
Jt^uclae^    i    lako  Biskup    Łucki  r.  1569    podpi' 
s^ł  unij    Litwy   z    Korona,   r.  ,1577     wyprawi! 
Posła    na    Synod    Piotrkowski ,    r.    1588    prze- 
stał   żyć.   Na   katedrze    Zmudzkiey    nie  mujial 
długo  siedzieć,  ponieważ  Domaniewski  ieszcze 
.       źył    r,  1565,    kiedy  Auiz    wydawał   swoie  De- 
L-.  cisiones  •  Liihyamcas ,     albo     przynaymniey   r. 
■f'*i56a,   kiedy    ie    przypisywał   Zygmuntowi  Au- 
f^    gustowi.   Z  Chiliastikonu  Ruiza     zdaie    się,   iŁ 
X.  1^,88  trzymał  Ranoni§    Zmudźkg,  i  nie    da- 
ipfiio    był   z   Włoch  powrócił. 

W^  Chiliastykonie  pag:  D,  1.  przyznaie  mu 
zaś  sz<:zegislniey  Poetyckg  biegłość. 
Inde  bonus  numeris  pulchtague  Machaonis  arte^ 
Petcunius^  Musas  ccrtans  superare  catiendo 
Et  plectro  Phcebum  tollet  super  ipthera  nomen 
Hornanum  Latiumgue  Jovem^  tuague  Albula  fana. 
Pietkiewiczem  pisze  go  Roiałowicz  in  MiscelL 
pag;  86  Niesiecki^T;  I  pag;  55  Pętkiewiczem. 
Umarł   podług    niegoi    r.  1574. 

Heu  juge  erudeles  terras,  f^g^  barbara  tectM 

^         Medniciij    depulsd    procul  pax   exulat    omnis 

Unde ,  gravisąue  bonis  ubi  sola  licentia  regnatf 

Quam    fugitans  ,  sese    ad  superos  Ai^traa  recćpit 

^      '  I/idignata  ottm  haud  nostris  ventura   sub    annis^ 

32. 

En   ala  volo.   cadestes  sublimis  in  oras 
:  Misemy    ni  eomu    detinidsset  humiy 

'Alm    .. 
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i;ultu  tamen  deformiy  atqut  oculis  próminćń* 
tihusj  ideogue  hebeiioris  aspectus ,  ut  vitreiś 
perpetuo  perspicillis  uteretur.  A  Poetica  minima 
abhorndty  Modestini  Jurisconsulti  exemplo  ad^ 
ductus.  —  Biblioti  Hispana  Peregrini  Scoti  pafgt 

38.   , 

I 

Gorniclci  w  Dworzan:  ks:  II  przywodlzi  ^ 
ii  lekarz  Jakubellus  przycigł  mu  był  kiedyś 
z  iego  mdłego  wzroku  zartui^c:  Domine  Do^ 
etoTytu  parum  vides.  Ruiz  zaś,  który  nie  rad 
był  borgować,  odci§ł  mu  się  odrazu:  Ferunt 
estf  nam    te  videp^  qui  es  parum. 

Górnicki  w  Dworzaninie  Ks.  II  chwaląc 
trefność  w  żartach  Ruiza  przywodzi,  iż  prosił 
u  Mikołaia  Radziwiłła  o  Psa  dobrego  na  za^- 
igca.  Radziwiłł  chcęc  sobie  z  niego  przedrwi- 
wać,  spytał  go,  iakiegoby  chciał,  ieśli  wy  zła 
ezy  ogara?  Hiszpan  nie  roziimiei^cy,  chciał 
aby  mu  wytłomaćzono,  co  to  był  wyżeł ,  a  co 
ogar?  Woie woda  rzekł  mu:  Tegoli  WMć  chcesz, 
który  znayduie ,  lub  tego.  co  ugoni  ?  Takie*- 
go  ia  ż§dam,  odpowiedział  Hiszpan,  który  i 
naydzie  i  ugoni ,  boby  to  był  moy  nierozum  | 
dwóch  'psów   do  iednego    zai§ca    chować. 

40. 

Qua  hcec  est  invidia  o  Phaho  dilecłe  Royzi^ 
Ut  cum    Socrałicis  sermonibus  et  sale  muUo 
Me  respersissesprimum^   spumantibus  idem 
Mox  pateri$^  pUnogue  incautum  immer ser is  auro. 

Ameay 
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Aurea^^ut  guidem  i^la  dicta  ^  omnesgue  lepores 
Exciderint  mi  animo^  ńeque  guidguam  prater  Jacho 
Plena  domum  attiderimy  et  somno  nutantia  verba. 
Z  kilku  inuych  Epigrammatów  połciem  przy- 
naymniey  leszcze  iedno^  w  którym  Kochanow- 
ski z  szczególńieyszym  szacunkiem  nauki  Ruiza 
wypisuie   się. 

Ultima    te  produxit  Jheriay  docte^  Boyzi^ 
Erudiit    Latium^   Sarmatis     ora  fovetj 
\fJec    gens  ulla  adeo  eat  a  nobis  dissita^  quo  non^ 
Jngenii   penetrat  fama  secundas  tuiy 
Ni  prior  hoc  alter    voluisset  nomine  dicif 
Mundanum  civem  dicere  te  poteram. 

41. 

Jędrzey     Trzecicski    należał  do     naygorli-' 
Wfizyeh    przyiacioł    Ruiza.    W  iednym  z  swoich 
fipigrammatów  Lib;    II  pag:  E  2  ver: ,  przy  po- , 
słaniu    mu  9    iak  to    mowi§]  na  niezabud,  Jlia- 
dy   Homera  9  oświadcza  mu  sic^    że  go  kocha 
iak   oko    w  głowie. 

Qui  te  sic  amaty  vt*  suos  ocełlos. 
Jakozkolwiek  sam  w§tpliwy  w  mniemaniach 
wiary ^  ui§ł  się  za  niego  mocnym  rymem.  Ad- 
versus  obsccmt  cujusdam  Tenebrionis y  Contra 
Petrum  Royzium  Carmina.  Silva  VIII.  Lib:  I 
pag:  C  2.  Znać  z  owego  wiersza:  Defendi  tali 
ne  ratione  Lutherum^  że  zj^ada  wszczęła  się 
tyła  przez  okazy§  gorliwości  Ruiza  za  Kościo- 
tern  Rzymskim:  że  zaś  potwarca  zarzucał  ia- 
k§ś  rozwięzłośc  życia  Ruizemu ,  czyli  niechęć 
ku  narodowi,  z  tych: 

Tam  dirumj  yesancy  nefaSy  ń  impingere  falso 
JUi  ausis  ^    cujus   vel  toti  cognita  mundo  , 
^ita  sat  esty  Rex  ipse^  et  Regis  guisguis  i»  ^"^ 
Kunc  vivit,    summo  semper  dignatur  hon^^^ 

TOM  II  P  In- 
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Tnsignem'  virtut$    rirunij  gtntisgue   Polonat 
Jn^enń    monumentaj   seu  ut   testantur  amicum. 
CriminCy   quid  sietiam  ranto    peccasset  et  Ule 
Jamne  ideo  in  lucern  proferre   et  tradere  scriptis 
Jd   licuit. ... 

INawzaiem  pełno  w  rękopiśmie  Ruiza  wierszy 
na  zaletę  Trzecieskiego:  między  niemi  8§  na 
iego  i  na  samego  Ruiza  portret,  który. daro« 
i7vał  mu  był  Trzecieski^  kazawszy  go  swoim 
kosztem   odmalować* 

Ohtentum  facile  a  Regę  diploma.  Conti' 
nendum  id  in  ńnu  putabant  Sociiy  curabant  inr 
ter  im  y  ut  Royzius  sua  potius  spanie  ^  ,  officiio 
potius  delinitusj  quam  subactus  cuncederet  nes 
diu  Ule  ahu6us  patienUb^  paucis  diebus  post 
quam  Fatsaria  portatum  est  privilegium  anno 
1571.  exstinctus  est,  Rostk:  Hist.  Prov.  Lłtv.  S. 
J,  pag.  44  —„Raz  modlgcemu  się  (Warszewi- 
kikieiuuy  z  pewn§  otucii§  myśl  przyszła ,  żeby 
o  Kościół  S.  Jana  u  Króla  prosił.  Zezwoli 
Bii>;kup>  Król  podpisał,  Papież  potwierdziła 
Bóg  sam  zdał  się  aprobować,  kiedy  Próbo* 
s^cza  tego  mieysca  Piotra  Rudzkiego  z  tego 
świata  zebrał  w  krótkim  czasie,  który  zteia 
fiię  był  ogłosił,  ze  pokiby  był  źył,  nie  misi 
woli  Kościoła  tego  nam  ust§pić.  j>,Nier.  IF.  pag;: 
Ą.\>x).  Janocki  daty  śmierci  Ruiza  nie  wied/iał, 
«  domysłem  źle  trafiał,  ie  doczekał  początków 
Batorego.  Miscell:  I  pag.    257. 

43. 

Dzieła    Ruiza  .  wyszłe  z  druku  s§  te: 
1.    Ds^Apparatu  nuptiarum  optimorum  masi^ 

morwm 
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tnornm  Sigismundi  Steundi  Auguśti  Polonia  Regis 
&(;.  atque  Regina  Elisabes ,  Ferdinandi  Roma" 
norum  Regis  8lc.  filice^  de  adventu  ipńus  Regin ei 
lad  nuptias ,  spUtididissimogue  Regis  occursu ,  car- 
tnen  properatum  auctore  Petro  Royzio  Maureo^ 
Juriscofisulto  y  Hispanoy  in  Regia  Polonia  urh^ 
Cracovid  publico  Juris  Civilis  interj^rete.  Optima 
Maxtmce  Elisabe  Polonia  Regina  &ic  libiumdi 
tat  auctor.  —  Na  pośledniey  ćwiartce:  Cracovia 
\n  off teina  Unglerianu  anno  Domini  3^43  mens0. 
Majo  Ark:  2  in  410  Zaczyna  się  od  I  liber 
^xcelstt  Elisabes  pete  limina  felix  &lc  Dal ey  rym. 
Jagelloneum  genus ,  Austriacuingv€  superbo 
Conjugio  junctura,  diesy  et  perpete  rinclo. 
Ad  vental&Lc.  —  Po  wierszu  ad  Sauromatas,  8 
wierszy:  Parcite  8ic.  Janocki  pod  iednak^  datf 
i  iednakim  tytułem  przywidzi  tahim  dzieło 
Apud  Hieronimum  Fieioremy  wz^lfdem  tzego 
domysł    moy    nizey   połozf. 

2.  Carmen  funebre  Petri  Hoyzii  Mayrei 
Hispani  Jurisconsulti  in  obitu  Jllusiris  Petri 
Gamrati  prima  Sarmatica  Sedis  Fpiscopi.  Hetb 
Sulima.  Po  prawey  iego  Pascitur  in  vivis  livor: 
post  fata  guiescit.  Po  lewey  Tuńc  suus  ex  meri* 
to  quemque  tuetur  honos.  Pod  spodem:  Ad  Ma^ 
gni   Petri    Gamrati   manes. 

Ne    tuus    athereó  rdptum   te    inferret     Olimpo 

Aleś  et   auferet    te    Petre   mdgne    tuis , 
Jllius  addiderant  pedibiis   tria  saxa    Poloni 
Fortior    at    vicit  y  te  et    super  astra  iulit. 
Rditum  antę  funus    MDXLV   mensę    Septembri. 
Ezcusum    Cracovia  apud  viduam  Floriani  Ungle^ 
H   in    4to    Ark.     1.    z    nadgrobl^ami   i  Epigram* 
tńatami  na    końcu,    z  których  ostatnie  ad  Ma- 
^oviam, 
5.    ,Ad  Sacrosańctum  Samuelem  Episcopwn  Plaff 

P2  ęen^€nk 
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censem  Cracouiensem'  pero  nunc  jurę  et  merito 
desig  fatum  Petri  Royzii  llaureiJui  isąonsulti  Car^ 
men  Hcroicuw,  Ezcusum  Cracoviai  apud  Hierorty^ 
mum  Fietoretn  anno  154:5  mensę  Octobri.  Tego 
dzieła    br«ik    mi,  wyi^lein    tytuł    z    Janeckiego. 

4,     Ad    virum    Jliustrem    Samuelem    Maciej  a^ 
vium  Episcopum  Cracoviensem^   ei  sufjremum    in 
Polonia   CanceUarium,   Petri  Rojrzii   Maurei   Hi'  . 
tpani  Celtiberi  Jurisconsulti    Carmen    de  Sanctmi 
Poatifice    cceso  ,    sive  Stanislaus:   z  herbem  Cio-| 
łek ,   pod   którym  dwa  wiersze: 
Sum  mitisj    nemo    timeat   mea  cornua  juśtus 

Jlla  bonis  non  sunt.  sunt  metuenda  malis 
ia  ąXo^  Ark.  2  sine  anno'  et  loco.  Cum  Sima* 
nis  Simonidce  Divo  Stanislao  Octonariis  L'%.XXIf^ 
cclebrato.  Cracovice  in  Ofjicina  Lazari  per  Ba- 
silium  Skalski,  r.  1604  in  4to  In  Operibuf  Si- 
monis  Simonidce  editis  ab  Angelo  Maria  comitś 
Dutini  Farsovi{B  apud  Mitzlerun^  ijy2.  in  4^04 
gdzie  też  i  krótka  wiadomość  o  Royzyuszu  do* 
siarczona  od  Janockiego,  pag,  S79~2gi.  W 
pierwotnem  wydaniu  nie  znayduig  się  te  dwa 
wiersze. 

Placatum  precibus  supremum  redde  tonantem. 
Sauromatisy  cunctisgue  tuos  defende  periclis. 
Do  drugino  zapewne  przydał  ie  Grochowski. 
5;  Inclyią^  Quiritium  Regi  Ferdinando  in  di* 
V(E  conjugis  Anna:  obitUj  Petri  Royzii  Maurei 
Hispani  Celtiberi  Jurisconśuli  Epiihaphia.  Gau-' 
dendum  in  morte.  Si  qui  homines  infans  aditę 
hic  flety  ut  ceditur:  ergo  gaudeat  ad  super  os  j 
qui  redit  Ule-  Deos.  Pod  Libityn§  trzymai§cf 
kosę. 

Jlla  ego  sum  y  mihi  qu(t  mortalia   cuncta  suhegi 
iViors  jucunda  bonis  y  sed    metuenda  maliM 
Stutus^   qui  seris    olim  me  exspectat   in  annis: 
C  vi  oitm  pcnturam  me  putat:  iUe  sapiŁ:       Na 
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Na    ostatniey  ĆTviartcc    ponowiony    lest    obraz 

Libityny  z    innemi     czterma     wierszami:   Ezcu- 

"    sum  Cracovm  Anno  post  Christum   natum  i^ą^j 

mensę  Febructrio  diebus  tiberalibus  in  4(0  Ark.  1. 

6.  Carmen  tumultuarium  Petri  R^fzii  Mau- 
rei  Hispani  J urisconsulti  ^  aduersus  /istrologum 
auendanij  in  vitam   viri    Dei    Samuelis     Cracb* 

U^.9iensium    Kpiacopi    mentitum.     Herb    Macie, aw- 
H^kiego   na  tym    tytule  ,  i   wiersi^e    pod     nim: 
Wsi  curnu    petaty  et    pedibus  si  spargat  areuam 

Quem  lasitj  lasus  sentiet    Astrologus. 

Ad   Episcopum    Samuelem: 

Dira  minahantur   Samuel    tihi  sydera  mor  tern 

Craccwia    egressus   non    rediturus  eros. 

Sydera   vicisti^    rediisti:  sydera    prceter 

Si   dare   nil  possit  funera  y    setnper  eris. 

in   4to  Ark.*    1  sine  loco    et  ańno  9  Janocki  nie 

znał  tego  pięknego    wiersza. 

7.  Historia  funebris  in  obiti$  Divi  Sigismun- 
di  Sarmatarum  Regis  ^  et  ad  Sigismundum  Au* 
gustum  filiam  admonitio.  Aut  korę  Petro  Boy-* 
ZŁO  Maureo  H^spano  Celiihero.  Orzeł  Polski  z 
liter§   S.   pod  nim    s^e^ć    wierszów. 

Regem  hominum  amisi  infelix  Regina  volucrum: 

Perpetuo   planetu  ^  qui   miki  flendus  eritn 
Hei   miki ,    sed  non  est  clangor  lugentibus  apt^s 

Flebilibus  non  vox    convenit  ista  modis  ? 
Mutemusi  Regem  ut  dominum  mastissima  ptangam 

En  sceptrum:  ductus  da   miki  eygne    tuos. 
Na  końcu:  Cracovioe  apud  widuam  Floriani  Un- 
>     gleri  Anno  post   Christum   natum    1548.    Calen- 
dis  Augustis  in  Ąto  5  ark: 

S,  Petri  Royzii  Maurei  Juriscotmdti  Hispa- 
ni Ncsnia  in  funere  viri  JUustris  Śamuelis  Ma- 
ciefoviif  Cracoviensium  Episcopi^  mtgue  summi 
ih  Polonia    CanceUarii  Cracovi(B   per  Lazarum 

^ndrecR 
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Andreas  MDL  mensę  Novemhri  Arie.  5.  wraz 
z  Epigrammatami ,  Greckim  i  pięciu  Łacin.* 
skimi  Jaaa  Langa.  Dedicat:  ad  ,Firum  Magni- 
ficum  Stanislnum  Maceovium  Castellanum  Woy^ 
nicens:   et   Prcefectum  Auguitalem, 

g.  jid  Indy  tum  atgue  potenłissimum  SigiS' 
mundum  August um  Sarmatice  Regem  Carmen  con-r 
selatorium  Petri  Róyzii  Maurei  Hispani  Juris 
Tonsulti.  Cracovice  ap.  Hasred.  Marci  Scharfen 
berger.-^Ejusdem  de  triplici  vita^  calibe^  eon 
jugalij  etfomicariay  Carmen.  Na  końcu  r:  1553. 
in   410  Ark.    1. 

10.  Ad  proceres  Polonos  de  matrim^nio  Re^ 
gio  Petri  Royui  Maurei  Hispani  JurisconsuUL 
Carmen.   CracQvice  .  apud   hdtred:     Marci    Schar-- 

"^feńberger.    Na  końcu   r*   1553.    Mensę   Manio 
.  •   ark:  ^ 

11.  Deajparatu  nuptiarum  inclyń  et  poten* 
tissimi  ^igismundi  Augusti  Polonorum  Regisi  et 
Catharincz.  Ccesaris  -Ferdinandi  ftliiZj  Heroicum 
Carmen  extemporaneum  y  Petri  Royzii  Maurei 
Hispani  Jurisconsulti:  Excusum  Cracovia  apud 
hcered:  Marci  Scharfenberg.  Anno  humance  salu* 
tis  i^i^y  Kense  Augusto  in  4to  Jatiockiin  Miscellr 

12.  Petri  Royzii  Maurei  Chiliastikon.  Craco-' 
vice  Lazarus  AndrecR  ezcussit  1557.  Także  i  na 
końcu  Excu.svm  Cracovice  anno  post  Christum 
nętum  Septimo  et  guinguagesimo  supra  millesi^ 
mum  et  guingentesimum  mensę  Aprili  in  4ta  Ark: 
7^  Na  początku  Ist  proz^  Amplissimo  viro  Jo-- 
anni  Pręrembio  Polonia  f^icecanceUdrio  Filna  ^. 
Jdi   April:    1,^57- 

15.  Petri  Royzii  Maurei  Carmen  funebre  in 
obitą  Jllustrissimi  Joannis  Comitis  Tarnoviu  Ad 
Jllu^trissimum  Joannem  Christophorum  f  filiumf 
Comitem  Tarnovium.    Impressum    Cracoyife    per 

Lazarum 
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Lazarum    ^ndrea    1561.  in  4«   Ark:    1 7  Przydał 
do-  wiersza  nadgrobków  IX  na  pochwałę  zmar- 

14.  j4d  Nicolaum  Radivilonemj  virumilluS' 
trem  Epithalamium  Petro  Royzio  Maureo  HU" 
pono     extemporario    authore.  s.  a.  et  L 

44. 

Hurrc   raptum  terris  voluisti  pessime    vate4? 
Crudelis    vatesy  crudelis   et  impie   vates. 
Aut  voluiśti  amens  y    voluisti  scilicel   illud: 
Jnjussu  ne  guando   tuo   discedat    ab   urbe 
Optimus  Antistes?  sine  te  non  efferat  aula 
Jlle   pędem?  tua  vis    se  vet  decreta  tuosgue 
Nutus^    quos    vanus  mutis  mentiris  ab    astris?  ' 
Scilicet     hoc    faćiatf    servetque    Polonia  tata? 
Pannosum    nuper  ^  saturum  nec  pultibus  ridis 
Audite   o  proceres^  ex  astris  fata  loguentem? 
Parete  y  illius  vobis   decreta  securis 
Omnia    tMa   cadentj  fortuna   accedet    et   anni: 
Jllius    nemo  injussu  ,gressum   efferat   urbe-. 
Nemo  domoy  nemo  hoc  audens^  nemo  in  hoet  illud? 
Sivce  novas  scindat  ^  sive  induat  Ule   huertfa^? 
Astra  videnda  prius,  nil    non  suadentibus  astris 
Tentandum  est  kominie  dictent    nisi  syfUraj  nemo 
Car  pat    iter  ?  gressum  ve  sua  eoctra  limina  teniat  ? 
Hoc  meus  Astrologus  jubet ,  hnc  et  sydera  jurat 
Dicere j  spargentemgue  polo  sua  lumina   Phabim 
Invenere   viam  Astrologia  sibi  subdere    Regum 
Sceptra  superborum^  sua  Regibus  astra  loguerffeś: 
Imperium  in   populos   hac  sunt  ratione   secuti: 
In  plebemgue   ignaram^  et  relligionis  egenam: 
Astrologi  vobis  parentj  hic  orbU   et  alter: 
Plebsquepatresque  omnes^et  guiregit  owniaCcesoT; 
Imperium  exercete  viri ,  exercete  supdrbum 
Imperium  in  rerum  dominos ^  et    summa    tenenten 

Praci^u^ 
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Christophorini  Castellani  Siradiensis  •.  p^g: 
C^;  —Ad  eundem  de  Libro  suo  Decisionum 
Lithvanicarum  pag.  Dc ;  —  De  Cognonąne  ejus^ 
dem  (christophorini  3.  Ad  Filiolum  ejus  Peirupn 
pag  D.  II.  Piękne  Epigramma  iedno  z  trzech^ 
Eachowanych  w  rękopiśmie:  de  Fictoria  de  /l</b<* 
schis  ad  Ułam  Nicolai  Radziwiłł  Palatini  Tra^ 
cen^isj  Exercitus  Litvanici  Imperatorisz  Despi^ 
tiens  Ccelo  soliccj  wyszło  przy  wyżey  wspo-» 
mnianym  słowniku  Maczyńskiego.  w  Jana  Ra« 
dwana  Radziwiliadzie  pag  5'|i  w  Janockiego 
Rare    Biicher  I  pag.    85.  ' 

49- 

Potrzeb§  s§dzc9  do  zniesienia  z  yrydani^noi 
Wietorowem  ułomku   moiego   rękopisina,  kilka 
iwrierszy   z  niego   przytoczyć: 
Jllic  Jagetloj  vera  armipotentis  imago 
M<iVortisj    Regum  multa  inter    millia    surgens 
Anie  alias  supra  tato    se   vertice  tollit. 
Excelsas    magnce   ^uenientem  Heduigis  ad    arcma^ 
Aspiciunt  y  undis  et  se  ut  lustralibus  hceros 
Immitatj  sacrogue   humectet  flumine  crinemj 
Hinc   deinde  Heroem  ut   Lituania   tota  seguuta, 
Ejusy  qu(E  imperium,  dominasgue  ferehai  habenas^ 
Lata  caput  sacrisj  humeris  tenusj  inferat  undis  ^ 
Falsague  numinibus  commutet  numina    veris. 
En  sanctce  silvce ,   et  lucis  nemora  aha  prof undis  , 
Anie   culebantur   magno    guagentis  honor e , 
Ferro  ezcinduntur,   subldtague    r obora   ceelo  ^ 
Aegunntur  prcecisa   solo,   ruit   acta  securis, 
AUtumgue   domus^  guce  summa  cacumina  servant 
Airuz  silva:  i  terris   ostendit   apertis. 

Atąue,  inde  pressum  nihil,  ex  guo  haud  viribus  uUis 
Immensam  hanc  mundi  molem  ^  etvolventia  sacla 

Esse 
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E,sse  Deus  fecit  nutu^  aternumgue  vigere  y 

Stot  nihil  arłificij    visu  mirabiUj    deztra 

D uctumimmane  horrenSj  specie sinej  nomine  casmm^ 

Mundum  ultra^  coeligue  viasysine   sede^    loofgue. 

bu 

Maiestate  gravis  stat  BeXj  ubi  turbinis   instatp 
Regina  huc  illuc  instdbilis  volitatj 

fioc  Regnum  non  panituit  me  forte   rogatum 
Schacorum   Regno  dicere   persimiU? 


\ 
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ANTOlSfl    SZNEBERGER. 

(  Schneebergerusj  Sneehergerus) 


'X  rzemos?«zy  się  z  Zurychir,  gJzie  sff  uro^z:^ 
•i  od    sławnego  Konrada   Gesriera  w   sztuce    F^- 
karskiey    biegłoźei     .  nabyła   n5e    tylko    szezc^Ii- 
wem    jey    wykony  wanien*,     ale  też     rozmaite- 
sni     pi$ma'rai     starał     się     bydź    Polscze^    któr^ 
aobie    za    oyczyznę    przysposobił,    użytecznym- 
Wydał    w   Krakowie    u    Łazs(rza    r.    1557    spisr 
yoślin^    bior§c    na/.wiska    ieh   łacińskie    z    6e- 
anera,    polskie   z  pospolitego  używania   (r)^    r- 
1562  o  wielorakiem    soH  użyciu,  to  lest    o  iey 
własnościach,      tbidzież    pożytkach     lekarskic&r 
lubo-  zaś   o    Wielickiey  nic    z  osobna   nie  przy- 
tacza>  w  przedmowie   do   wielkorz§dzcy    tame- 
czna eh    zup  Hieronima    Bużyńskiego   swoi§  do^ 
fcrj   dla   nich  chfć     wynurzył    {q)'j.  r.     15.64^    o 
zachowaniu  zdrowia  ludu   Rycerskiego-  (3).  Tea 
Traktaeik,     gdzie    w    siedmiu     rozdziałach   rd- 
iney  miary,  uwagi,  przestrogi  idoświajdczenia,  /vr 
względzie    de    powietrza,    pokarmów,  napojów^ 
trudxifw  i  ćwiczeń  ,  smi  i  czuwania,  osłabienia  sił 
ciała  ,.   nakoniec  poruszeń    dniszy ,    stosur§c    ie 
iło     żołnierskiego    rzemiosła,    szybko    wytrz§$ik 
14)9    P'^y     okazyi    skrycie    pod   ow    czas    spo- 
sobionych na  woynę  Moskiewska  przygotowań^ 
|»ragn§G  ^   iak  wyraża^    choć    tym    gro&zem  do 
Bich    się    przyłożyć ,     Zygmuntowi     Augustowi 
przypisał    (5.),    tl  oświadczeniem:   że    kilka   l^fe 
na  ten  upomiirek    się   zbierał,   musiawszy    od- 
czytywać znaczn§  liczbę  ksi§g  lekarskich ,  dzie- 
]4ipiskich,    woyskowych,.    żeby  z  nich    naywa- 
śnieysze  przestrogi    w    zwięzła   treść    ści§gn§i$ 

wa  sitie 
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ms7Xi\iie  Taz^m  rozpoczął  i  większe  d«ieło:  ZbiAr 
Ukarstw   na    wszelkU   choroby  wewnętrzne^  kt*- 
,rcni  takie   przysłużyć    mu    się     nie    omies/.ka 
(6).  O  polskich  obozowych  praktykach  nie  przy- 
wodzi  nic    bardzo  osobliwego,  ani  nic    Wiccey, 
jal^      że   nasi    dla    warowania   się    od    ostrości 
mrozów,  mieli   we    zwyczaiu   siemieniem  Inia* 
aem,  w  wosk  albo    w    łóy     wmieszanem,   po- 
deszwy   nacierać    <a)i     bawolego     mięsa^   do- 
świadczywszy r.  1^57  ciczkiey    biegunki  z  nie- 
strawności,  świeżego    nie    używali,    aż  po  kił- 
kodniawem     ikruszeniu  5  a    gdy   iednego    razu 
<»d  iadla    wron ,    pospolicie     ciemierzycf    kar- 
mi^cy eh  jsic ,  dosyć  wielu  zapadło   było  na  wiel- 
ka  chorobę,   żuciem    chrzanu,   który    wymioty 
pohiidzał,.  ratowali    się    (b).    Na     poprawę    zaJ 
zgnilizn/   wód ,   zwyczaynie  brali    ziele    zwane 
barszcz  (c)^   to    skrapiali,    nieco   przyprawo  wa- 
li kwasem,     trzymali  trzy  dni   na  wolnem  po- 
wietrzu,   dopiero    w    gorzcy      piec     zaraz    po 
wyięciu    z    niego    chleba    wkładali,    nakoniec 
wysuszone    tarli  na    proszek  do  wsypowania   w 
mętny  napoy.     Przy   tey   edycyi  położony  iest 
herb    Sznebergera,  na   dwóch  ukośnych  polach 
E  prawey"  na  lew§  iednorożce ,  z  lewey    na  pra- 
wf  lilia  z  trzema    gwiazdami,    u   góry  z  wier- 
szem   na  iego  zacność  Grzegorza   Makra    Spi- 
ianina.    Z  błędów    iey    w    Pisowni    Greckiey 

Iło- 


(a)  W  aan^m  daele  pag:  9. 

(b)  Jbid:  pag:   35  et    36. 

{c)   Pag:   59.  Herba  hrancm  ursiam;  po  Framcusku  Branche  tfr^ 
tine,    TftłW.  itgQ  \m\ti  Acanthus :    pod   tein  ma  go  Ładów- 
\  0ki  w  Dykcyoaarzu  HUtoryi  naturoltię/  tiooiMzoajm  z  F«aB* 

*  ouiŁi^go; 
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tłamaczj  się  5:pneberger  niedostatMem .  w  dfd* 
karni  Łazarzowey  do  tego  abecadła ,  głosek 
tchov<rych      i   znamion    (d). 

Gdy    rr    ovrpń    "Wieku  j  z    powodu  często 
ponawjai§cey   się    morowey    zarazy^  iaki    taki 
znakomitszy    lekarz   prawie     sobie    za  powin- 
ność   poczytywał     nad    ni§    się    zastanawiać,   i 
dosyć  w   tey    mierze  pism    w  samym   naszyui 
kraiu    wychodziło  j   Szneberger    raczey   się  te-. 
mi    przykładami  pobudził     coś    także   z    siebiet 
uczynić ,    niżeli  za  niepotrzebna  osadził ,  po  ty- 
lu brać  się  do  pióra:  lecz  zdało    mu    się    pozy- 
tecznieyszem ,     zamiast    roztrz§sania     choroby 
podać    przeciwko  niey  podoręczowe  lekarstwo* 
Zebrał  ie   tedy   z    Greków,  Łacinńików,    Ara- 
bów, porządkiem  abecćidło wym ,    który*   snadny 
dla  pisarzów,    dogodny    dla  dorywczych  czytel- 
ników ,  wt^dy  powszechnie   popłacał  (7)  i  przy- 
pisał,   wywdzięczai§ć  .  się  za    doznan§  w   prze- 
ieżdzie     z    Litwy     przez     Prusy     uprzeymość^ 
Aibeccowi     Ksi§żęciu     Pruskiemu,     i     przesłał 
Gesnerowi.    W  przemowie    do  Ksigżęcia,    pod- 
daie    swoie    to   dzieło  pod  zdanie    nadwornych 
iego  lekarzy  Macieia  Stoia  i  Szymona  Ticiusza^ 
którzy    zapewne  nie    uchybili     zalecić    go ,  Ż6 
dobrze  przyicte    zostało.     Gesner    wydaigc   pod 
tę  dobę  swoy  na  łacińskie   przekład   Problema- 
tów Kassyus/.a   Jatrosofisty ,    nie  tylko  w  liścief 
do    Kentmaona  lekarza    Torgawskiego    na  czele 
położonym ,    pochlebng     Sznebergerowi   W3rpła- 
cił  się    wzmiaril?,    ale     nadto    oryginał    grecki 
pomienionych    Problematów    iemu    samemu  w 

tjmie 
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(d)   Littrtrum^  apirituom  K  accsQtBaat< 
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tymże  iczyku,  grecz§c  nawet  nazwisko  iegonii 
^ipiioriusza  y  poświęcił. 

Znisk§d  o   Sznebergerze    dostatecznieyszey 
nie  mogłem   powziąć  wiadomości ,    iak  z  tego  f 
co  tu  wyraża   Gesner.     Zaleca   zacny  iego  ród 
i   pokrewieństwo  w  Zurychu.  Pisze  daley  o  iego 
samego  obrotach,  ze  powzijwszy  od  niego  przy 
Łacinie  i  Greczyznie  początki  lekarskiey  sztuki^ 
daley     doskonalił    się   w    niey  w    Bazylei  9  to2 
nie   traf unkowo ,    lecz  umyślnie  i  z  wyboru  do 
Polski  się  był  .udał.     Ztamt^d ,  dla  pomnożenia 
leszcze  swoiey  umieiętności ,    odwiedził    Mont* 
pellier:   po    nieiakim    czasie   znowu  do    Polski 
przez  Niemcy    wrócił.     Chociai    zaś     osiadł  w 
Krakowie  y   nie    gnuśniał   tam    na   mieyscu:  ca* 
ty  kray ,   nawet  i    okoliczne    8§siedztwo    zwie* 
dzał,  rozszerzai§ć   nie  tylko  swoie    w  Historyi 
ftiaturalney    wiadomości,    ale   i  iey  samey  gra- 
nice: pamiętny    zaś  zawsze  na    swoiego  dawne-' 
go  nauczyciela  y    to  mu  udzielał  odkryciow,  to 
też    nayrzadszemi    płodów    tych    stron    zdoby* 
czami  zapomagał   iego    zbiory  (e). 

Nie  wiele  exemp]arzy  owego  Szneberga* 
rowego  zapasu  lekarstw  przeciwko  morowejr 
zarazie y  który  obok  dziełek  Gesnera  w  r.  15691 
drukował  się  w  Bazylei  (8)f  weszło  było  do 
kraiu,  kiedy  iedoym  razem  srodze  wybuchła^ 
W  tey  nagłości  Szneberger  padłszy  na  myśl  ^ 
nowe  pismo )  i  to  dla  powszechnieyszego  po- 
i^ytku  w  oyczystym  ięzyku,  pomiędzy  ludzi 
puścić^  przybrał  do  tłomaczenia  Jana  Anto- 
nina 


!•)    Dedykacya   ta    maydui©  się  w  srzodku  diltlka  pag.    a^:    4vi 
n^Yfum    rr   Żuryciia  T*  lÓ#a, 
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nina  gzwagraswoiego,  któremu  ile  zdoływałwjr^ 
gotowy wac,  arkusz  po  arkuszu  oddawał.  Nie  szło 
to-  iednak  nayszybciey,  z  przyczyny  ronargnie- 
nia    około    chorych  j    aż   tei,    gdy    klęska    mi- 
nęła,  zawiesiło   się  do  poźaieys-iey  okazyi.   Po- 
"wrociła  r.   1569.     Albert  Ksi§że    Pruski    iuz  nie 
4ył;    Szneberger    8§dz§c    nieprzyzwoitości§ ,   po- 
ofiarowaniu    mu    pierwszego    dzieła     dru^^ie  w 
teyźe  samey  materyi    nieść  do  obcych    rgk,   z 
aw§   polskf  ksi§źec£k§    iui    teraz   od    siebie    i 
Antonina   ukończona  ^    udał    się    do    syna  i  na* 
atępcy     ksi§źęcega    Fryderyka    Alberta,   raz;em 
poipieszai^c  wyiście   iey  z   pod    prasy    Mateu- 
szsL   Siebeneychera   (9).     Składa    się  z    10.   roz- 
działów:   Q    przyczynach    morowey   zarazy ,  — 
Znakach  iey  y,  —  Zapobieganiu    skutkom   i   po- 
prawie  skażonego    powietrza, — Pracy   i  poru- 
szenia   ciała, — Czyszczeniu  go , — Spaniu  i  czu- 
ciu, —  Odmianach     i    przypadłościach       dusz- 
nych ,  —  Lekarstwach.     '*  Wpły wai^ ,    (tak     się 
^,tłomaczy,)  na  ten  żywioł,    którym   oddycha- 
jmy»    iui  to  niebieskie,    iuż    ziemskie     przy- 
„  czyny:    albowiem    płanety ,   toż   inne  gwiazdy 
,,  poruszeniem   i  światłem   swoim  niecąc  w  po- 
j^wietrzi^  rozmaity  zimna,  ciepła,  mokra  i  su 
„  cha  stopień ,   zaFażai§  go    często   iadami ,  nie 
9f  samym     tylko    ludziom ,    ale    i    wszystkiemu 
,,  stworzeniu  szkodliwemi*    Zagniłe  puchy ,  kto* 
9,  re  trupy  ludzkie  i  innego  bydła   ścierw  wy- 
a,  dychai§^albo  z  bagnisk,    łuzysk,   iezior   bło- 
9>tnych,     kałuż    osiękłych    i    tym     podobnycłi 
-steków   powstaig,  albo  które    bestye  iadowi- 
5,le  nad.zwyczay  się    rozmnożywszy    z    siebie 
»>  l^^ypuszczaij ,    nie   8§  istotn§    powietrza  mo« 
serowego  podniet§>  gdyż  nie  ieden  mamy  przyb- 
ij kład  w  Historyi,  że  się    zaymowało  i  w  cza- 
sach 9 
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y^  sach,  w  których  naymnieyszego  owych  zJa- 
„  rzcń  siadu  nie  postrzegano.  „  —  Tym  sposo- 
bem, naygł^wnicysze  źródło  zarazy  w  poło- 
Łetńn  gwiazd  i  w  ich  ku  sobie  przypadaniu 
zakłada,  a  inne  podnietj^  za  przysposaliiaigce 
tylko  b^dź  ciała  ludzkie,  będ4  powietrze  do 
łątwieyszego  owym  zainiadęm  na$i§kiuenia, 
wystawnie.  Prognostyki  tei  Astrologiczne,  Kra- 
kowskim z  ^dokładności  i  pilności  prym  dai§c  , 
oraz  twi«rdz§c,  ze  powszechnie  popłacały, 
zaleca  za  aro  ważne  i  zbawienne  do  wcze- 
snego od  niebezpieczeństwa  warciMania  się 
przestrogi.  Nie  kończyć  i  na  tem.  Grzmot  w 
pierwszych  dniach  Stycznia,  Czeczotek  stada- 
mi   w   soboty     przelatywania    i   tym     podobne 

brednie,  podaie  za  p osełki  zbliżaigcey  się  klęski. 

« 

Wszakże  po  owych  bajach,  tcnie  sam 
Szneberger  na  nastcpui§ce  uwagi  .zdobywa  się: 
**Pokoy,  i  od  pracy  odpocznienie,  ciepła 
„przyrodzone  thłomi ,  a  prawie  wygasza,  źy- 
„wotha  czyszczenie  hamuie ,  ciało  wilźy,  co 
,,  wszystko  moc  i  siły ,  któremi  ciało  stoi  i 
„  iyie ,  w§tli ,  a  materyę  zagnieła  mnoży  ,  i 
„  strawić  się  iey  niedopuszcza.  Pra^^  lepak 
„i  poruszenie  ciała  ciekło  przyrodzone  mnoży, 
9,  i  zachowywa,  członkom  mocy  i  siły  przy- 
j- dawa  ,  wilgości  złe  do  skory  przyciąga,  źy- 
9,  woth  czyści,  ciało  suszy,  z  których  każde  z 
„  osobna  iak  bardzo  pożyteczne  i^est  na  przeciwko 
„zarazie  powietrza  morowego,  pilnym  bacze^ 
„  niem  sariii.tego  dochodziemy^  i  Raiesa  swiade- 
„  ctwo  po  sobie  mamy  pisz§cego,  iź  niektó- 
„  rego  czasu  okrutne  morowe  powietrze  po- 
„wstało  było,  kloiyiu  bardzo  wielu  .  ludzi 
„zmarło,  chylja    sami   myśliwcy    od   lego  wol* 

TOM  II  Q  ni 
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,,  ni  p '-zostali ^  i  Awerroes  bacz§c  to,  kaidemu 
.,  pracować  radzi ,  w^igiwszy ,  izby  chorym  a 
,^  niżeli  zdrowym  bydź  wolał.  Praca  tedy  tych,* 
,,  którzy  chc^  bydz  wolni  od  powietrza  mo- 
„  rowego ,  ma  być  mierna  ,  słijchai§c  '  Galenu^ 
*„sowcy  rady,  i  thakowa,  żeby  ciała  nie  bar- 
,, dzo  mdliła;  ale  leguczko  pracui§  i  .porusza- 
„ij  się  oczy,  kiedy  czytamy  alba  piszemy^ 
„albo  kiedy  w  zwierciadło,  i  na  piękne  ma- 
glowane obrazy,  albo  kubki  złote  i  srebrne 
„ patrzamyj  uszy,  kiedy  śpiewania,  grania  i 
„wdzięcznych  powifeści  słuchamy  >  płuca,  kie* 
,;  dy  głośno  czytamy  i  śpiewamy  j  ręce  kiedy 
„piszemy,  i  k4)Stki ,  warcaby,  albo  szachy 
„  gramy  3  grzbiet,  kiedy  stoiemy;  biodra,  lc* 
„dzwy,  kark,  golenie,  kiedy  na  koniu  iez* 
„  dziemy  y  nogi ,  kiedy  chodziemy  ,•  a  Wszy- 
„stko  ciało  .  kiedy  piłg  gol^cz^  igramy.  Bar- 
„  dzo  tei  wiele  ku  zdrowiu  zaranne  prze- 
„  chadzki  poraągai^,  albowiem  ciało  ciencz^ 
„^  i  wysuszaig,  a  wszystko,  co  około  głowy  iest, 
,,  Iźeysze  czynig,  ży  woth  czyszczgi,  i  ciałp  char- 
„kaniem,  wypluwaniem,  nosa  wys^kaniesi , 
„  przyrodzonego  ciepła  moc§  wzruszone  chc- 
„  doż§.  A  thakowa  praca  i  poruszenie  ciała 
„zdrowiu  wiele  pomotaa  i.  pożyteczna  iestj 
„ale  tańce,  bieganie,  skakanie,  szermowa* 
„  me  ,  zapasy  chodzenie ,  kamienia  miotanie  ^ 
,  i  cokolwiek  człowiekowi  ku  prędluemu  tchnie-* 
„niu  przyczyna  bywa,  ma  być  zaniecha- 
„  ne.  A  dla  tego  m§dre  przełożeństwo  ma 
„dać  wywołać,  i  srodze  wszelakich  tańców  za* 
„  kazać  czasu  powietrza  morowego  ,  poniewai 
„  wicl§  to  iawnoiest,iż  nie  ieden  człowiek 
„w  lańcu  zaraziwszy  się  od  drugiego,  padł  i 
„dmarł;  wszakże  i  the  od  nas  pozwulone  ciąg- 
ła 
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^  ł^  poruszenia  mą\f  być  nn  przpstrohpym  pJipy- 
y^  scu  ftlba  pl^cu,  i  miernym  powiętrzji ,  któ- 
„  jrebjr  drzeiyiey  przez  p^comięnie  słoneczne , 
„  albo  iakiekolwiek  kądzcAie  przeczyszczone 
,,,było,  na  tho  tei  pilne  baczenie  m^i§.c,  aby 
9^ żaden  nie  pracowała  ażby  prz.eszłego  dnia 
w  pokarmy     nyzicte,  z  yiijtę  i  ^Pferzę  rtrjaWion.^ 

Zwracała  się  iui  w  tpn  l^zjas  ną  tor  Hi- 
pokrata  i  Gąlena  lekarska  sztuka,  atoli  i^sz/cze 
9119  otrzęsła*  się  byłą  z  przesadów  Arabskich.  I 
)ubo  postrzegano 9  ie  ^ydoskon^l^nie  iey  zar 
ł^żało  od  iak  njaydokł^dnieyszey  przyrodzenia 
audiomośfi,  nie  ćn^iano  pusziczaó  się  (tlawmey- 
azych  przęwodnikóyy:  wartowano  icji  księgi  ł 
g<tębokiem  dla  icb  starszeństwa  uszanowaniem^ 
bano  sic  w  icli.  podaniacł^  brakowe ,  ;żby  pzer 
go  użytecznego  przez  niepoznanie  się  nie  po- 
#trądj^ć:  jyie  ufano  sobie:  nie  spoufąloii^o  sięier 
^zcze  z  obliczem  ogółu  świata^  Ksi§żki  Szner 
)>ergera  Qbfitui§  w  plon  niezmiernego  azyta* 
nia;  gromadził  pilnie^  co  tylko  kiedy  przeciw 
^ąkiey  chorobi^  stręczor^o:  powtarza  wszystkp 
dawniey  rzeczone,  ząś  sam  z  siebie  ledwo 
pia  co  powiedzieć.  Zadziwia  biegłoćpi§  wsta-  . 
rożytności,  lecz  krytyki  lękarskiey  tak  mało 
pkazuie ,  że  nawet  tytuły  swyni  księgom  dai^ 
od  lekarstw,  dziś  za  bałamutne  lul^  niędołę- 
^ne  uznanych;  iak  oto  pod  hasłem  Amęt/sfu^ 
yyystawuie  sposoby  naprzeciw  opilstwu,  por 
jiieważ  Arystoteles  takie  i  insi  starcy  twier- 
dzili ,    iąkoby    ten      kamień     podwi^zary     po^ 

pf pki^D^  p  b^^JMjtw^  dymy  wi^ne  pd  j?ięcię  si^ 
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ku  głowie    (f .     Pierwsza    cdycya    tego    dzieła 
w  Krakowie  u  Wierzbięty,    w  Czerwcu    r.    1565^ 
przypisana  Janowi  Krzysztofowi  Hrabi  Tarnow- 
skieinu,    Kasztelanowi   Woynickiemu,    nieskoń* 
czenie    iest   rzadka    (10).      Frankfurtska ,   różni 
się   od  niey   dedykacyf    pod     dat§    13  Sierpnia 
r.  1579    Piotrowi    Buźeńskiemu    Staroście     Do- 
bczyckiemu  i  Brzezińskiemu.     Rzecz   sam§  wy* 
kładą     w    kształcie    rozmowy     między    trzema. 
Co   nayważnieyszego    Autor   przywodzi,     wnosi 
to  'przjez    usta  teścia     swoiego    Antpnina ,     sła- 
wnego   na  dworce  Zygmunta  I  Doktora.     Wre- 
ście    nie    koniec>:nie     uwziął    się    na  Bacłiusa: 
raczey   uczy,    dużo   piigc  nie  upić   się.     Wywo- 
dzi   tu   krotko    Historyg    Piwa  i    Miodu.     Pier- 
wsze,    wyprowad/.iwszy   iego  nazwisko  od  Gre- 
ckiego    Pinoiij    w    iednakiem    znaczeniu    przez 
Aryitoielefa  użytego,  z  słodu,  waru,   przypraw 
1  skutków ,   porównywa    z    trunkiem     dawnych 
zwanym  Zytho  tg),   mioydu    zaś  skład  i  sycenie 
naypodobiiieysze    do  ter aźnieyszego  ,  ukazuie    u 
lekarza    Meswe     (h).     Przy    pochwale    Lipców 
Koweńskich  ^    wysławia  z  położenia,  okazałości 
domów,  obszernego  handlu,  tudzież  z  ludzkości 
i   upr/.eymości  bogatych    Kupców,  i  samo  mia* 
sto    (i)    dziś   cdk   podupadłe.  ^ 

iuż    w   r.    1.57^  musiał   był  sobie  dużo  pod- 
starzeć: w  tę  tez  porę  nie  małem    go  zmartwię- 

.  niem 

(C;     01):   niniey^ize  dzieło   Sjsnebcrgera   w  edyc:  Frąnkf:  pag:   195. 
Toi  samo  o  własności   Ainetystu,   maią    Spiczylisti  i  Siemiilc, 
(g)    Nasz   Knapski   Greckie*  Zytho ,  tłomaczył  Pł>o.   Tale  tei  Itlar'> 
cin  z  Uric^ilowa  w  «\Vynł  Herbarzu  pag:    436. 

(y  ArabsLi  leJcarz;  zył  {ku  srodkoMri  IX  wiekiu  Marcia  z  Urzc- 
dowa  w  całym  Rozdziale  XXTI  pag-  447  zalocaiąc  pożytki 
lekarski*  z  miodu,  pczywodci  z  tet^o  Meswe,  źo  \rarseui« 
miodu   mi:iterae  przy  da  ie  mu  wiele  dobroci. 

(»J  Opp:iffint  siłu,  atdipeiis ,  nobiłissimorumgue  mercatorum  luUt 
mĄnii^ts  iJisciśndissimum;    W  edyc:   ut   6Up:  pag.  2,01* 
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niem  trapiła  iak  chorpbat  synT^a  iego ,  tak  i 
śmierć  szczególniejszego  dófarodzieia  Mikołaia 
z  Zmigroda  Stadnickiego  (k).  Jednak  spło- 
dził parę  nowych  'dzieł,  i  nad  przeyrzeniem 
dawnieyszych  raozoli|  się.  Ponieważ  icgo  wła- 
sna dedykarya  zbioru  nnyłatwieyszych  Ickmstw 
przeciwko  boleściom  w  stawach  albo  pedogrzc 
(ii),  Piotrowi  Poznanicie  czyli  Poznańczykowi, 
lekarzowi  Królewskiemu,  Kanonikowi  K»'akow- 
skiemu  i  Wileńskiemu ,  Proboszczowi  S;  Flo 
ryana  na  Kleparzu,  zuayduie  się  w  zbiorze 
Fraukfortskim ,  (o  ktoiyni  zaraz  n.ecz  bciJzie,) 
dniem  8  Sierpnia  r.  i'^7Q  datowana,  więc  i 
samo  dzieło  musi  bydź  teyie  pory ,  ile  gdy 
przed*  wyiściem  roku  ,  albo  zaraz  na  pnczgtku 
następuigcego ,  zacny  ów  Prałat,  który  na  o- 
patrzenie  ubogich  sposobami  ratowania  zdro- 
wia, kilka  tysięcy  Czeiwonych  złotych,  iak 
rachuie  Szncbrrger,  za  życia  wy 5}  pał  12), 
skończył  ie ,  zostawuigc  wykonywac/om  tesia- 
mentu  szczodrobliwości  swoiey  dopełnienie  (\). 
Nie  wglpic  więc,  że  była  pierwsza  CŁ!}cya, 
lubo  mi  się  nie  zdarzjło  iey  widzieć,  ai.i  o 
niey  czytać.  Pedogre'  przypisywał  S/nebeiger 
rozwięzłemu  życiu,  wszelakim  zbytkom,  na- 
wet i  gnusnemu  próżniactwu:  uważa,  że  za 
czasów  Ilipokratescj  wcale  nie  do/.nawali  iey 
trzebieńcy  i  kobiety,  albo  przynayn.niey  rza- 
dko im'  dokuczała,  równie  iak  i  nie  łysieli: 
wszakże  pód  porę  Galena  i  Seneki ,  co  SŁmi 
ćwiadcz§ ,  iuż  nagabała  niewiafty.  Przyrodze- 
nie   pewaie    się    nieodpaieniło:  raczey    odstąpi- 

■■i  "^ 

(kj    Ob;  .Przedmowy  pray  książce-   Jktedicamenforum  contra  ar- 
łicuiorum    dolores,    i  ad    primam    Narrationein    nuntialejn, 

QJ     Ob;    Pismo    o  Stanie    wewnętrznym  i  zewnętrznym  6tuJii^ 
Gener:    Gracot^-    §  XII.  Nro,  a.  3.  4. 
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ło   od  dawriyćh*  obyczaiow.     "Wreici^     maiać  i^ 
za    ulćczon§  ,tak    się    w    tey    mierze    tłomaczy: 
''Nife  p6zbywai§    się   iey   nigdly ,   którzy   w    po- 
^,  (aribaćh    i    trunkach     przeciwko     pr/episi  ni 
^,  Icfkarskim  v\^ykracz(ii§:  l^ridywario  zaś  ,  i  iA  sam 
„  widziałem  wielu  ,    skrzętnym    przestrzeganiem 
^^  miary  w  chodowaniu  «ię  na  dalszy  swoy  Wiek^ 
yy  ód  niey   szczęśliwie    oswobodzonych ,  iak  był 
„na  pr/ykład  Mikołdy   Stadnicki,  mjż    z    uro- 
jjdzenia,  cnot,  ptzymiotów ,  zgoła  z  wszelakich 
yy  zalist  znakotnity ,  do  tego  naypamiarkoWańsży 
4^  i  iiayskromtii4?yszy  w  Cał^m  s\troiem    życiii;  go-» 
„dny  zaisife,  gdyby  Się  inaczey  nie  było  odwie* 
^,cznym  wyrokom  spodobało,  naydłuższego.  Kto* 
^, by  ^aś   mnieinał,  de  to, tylko  ia  sam  ieden  t^** 
^j  gom  zdania,  niećhay  sobie  przeczyta^  proszę,  u* 
,jCzon§  o  tey  niemocy  Wielkiego  Filozofa     Erasta 
j,  przeciwko  i?arac'e]sowi  rozprawę^  a  razeiti  i  Hipo* 
dyktatowi  nadstawi  ucha,  ie  zestarzałych  w  nieiz^ 
„  dach  na  wieczne   od  nifey  cierpienie  skazui§c, 
„młodszym,     przy    sktomnem      zachowywaniu 
^,  się,   stronieniu    od  próżnowania,    oraz   stara 
jjniu    biegłego    Ifekatza,     dobrze^  tuszy  „  Z    le- 
karstw  stręczy  Sznebergłir ,  powoli    zmnieysza-y 
ijce    i   wyprDwadzai§ce   iey    zaród ,   letkie   pUr- 
feansej   wymioty,  poty,    przytac/a   tez  zwyczay 
Tiirkow,    którego  i  dzielnyt  ich     groiniciel   Wi- 
śnio wiecki   pomyślnie    był  użył  w  gwałtownych 
Archrytycznych     napadach,    pakowania    się    >V 
świeżo   wypa^proszony  i    ies^cz^    ciepły   kałdoil 
rozpłataney  szkapy  (m).     W  cigigu  tegoż  r.  1579^   • 
iSzneberger  zapędził  się  nawet  w  rozległe  przed- 
Jiięwziccie    pisania  o  obcowaniach  miłosnych^  o 
jpotrzebne^i  w  nich  umiarkowaniu,    okropnych 

kiaduży** 
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nadużycia   ich    slcutlśach ,  i  pr/.yzwoitych    prze-' 
ciwko    tymże    lekarstwach.     I\ozd/.ie!ił     zaś    tę 
materygi    na   dziesięć     rozmów  ,  z    których  pier* 
•wsz§   przy    okazy  i   ilirbu    Alexćmdra    Pip»na  o- 

.  bywatela.  Krakowskiego ,  z  Kntarzyn^  córk§ 
Macieia  Ozeczoty  j  Assessora  tamże  nay  wyż- 
szych Sadów  MagdeburtYskich  ,  wydał  u  Miko- 
łaia  Scharfefabergera  (»?>).  Opiffanie  w  niey 
"wapamałości  tego  wesela  pr?^^ydać  «ic  może  do 
obraza  przepychu  i  zwyczaiow  owego  wieku. 
^>Przestronne  izby  gmachu,  w ;  wnisciu  zaraz 
^9  słupowym  ^krucgankiem  wspaniale  ozdobió- 
), nego,  stroiły  kosztowne  Biabantskie  obicia, 
,,  w  żywo  odbiiai^cych  od  siebie  farbach  roz- 
)^maite  wystawuig.ce  wizerunki,  także  bogate 
5,  różnego  szwu,  osobliwie  prawdziwe  Stam-, 
y^bulskie  kobierce,  iako  i  malowidła  niepośle- 
,9  dniego  pędzla,  nęcące  do  lubieżnych  iicjech,* 
„a  nie  mniey  poddaijce  pod  uwaoję  okropne 
,,niesworney  roz\i'iczłoś<  i  klęski.  Widzieć  by- 
j,  ło  zaloty  Bessarby  i  .Dawida  ^  poż;iHiiwość 
.,  stafcow  ku  Zuzannie  ,  ra  '.em  owego  żul ,  tych 
„karę:  daley  przy  porwaniu  Heleny  '/burze- 
?Jnie  Troi  5  z  gwałtem  Lukrecyi  wygnanie  Tar-. 
, .  kwiniuszow ,  i  inne  tym  p(jdobne  przygody 
, Stoły  z  cytrynowego,  lawy  z  cedrowego  drze- 
my wa  (n) ,  z  tegoż,  łoża  o  polrebrzanych  no- 
^,  gach    i    gałkach    pozłocistych,    skliły     się    o3- 

'  ,j  ochędostwa,  lub  się  chełpiły  bogatolitemi 
„  sikarłatowemi  w  rożne  wzory  tkanemi  de- 
ckami, oponami,  kołdrami.  Naczynia  rzęsisto 
„rozszykowane  nie  sam-  tylko  kruszec,  ale  i 
yy  wytwór  Niemieckiey  roboty  zalecał.  Pierwsze 
^,  danie   zastawiono  wsżelkiem  mięsiwem   swoy* 

skiem 

I  .  (n)    Bydi  może  ie  tm   Cftdr  kladcie  za    Modrzew. 
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„sTciem  i  dzikiem ,     ptastwem,    rybami.    Wspo- 
,,  mina'    pawie,    bażaaty,     ostrygi;    AięAzy    te 
,,  mieszano  sałaty ,    iar/yny ,    owore.     Potrawy 
^1  odbiiały    od    siebie    rózn§    postacią    i    barw§« 
„Wiele   z   nich   było  snto   posypanych  cukrem- 
,,  cynamonem  j       imbierem  ^     pieprzem ,     zgoła 
„  wszelakiem   korzeniem.     Rey    wodził    okazały 
„  bochen  pszennego  chleba  ,  pokraiany  na  kram- 
99  ki      letko     sol§    popruszone;    znak    wspólne- 
y,  go    pożycia     i     gospodarstwa.     Drugie    danie 
^j  składało .    się     z     przysmaków    w    słodyczach 
„smażonych,    i     różnych     łakotkach.     Winom 
„  naypr/ednieyszem,  towarzyszyły  wyborne  mio* 
„dy.     Koz.syłano  *po    klasztorach     post    zacho- 
„  wuijcych   ryby,     owoce,   iarzyny,     liście   do 
„  potrząsania^  komór ,    a    za    wonność   kamforę, 
„(o).     Ubogim   każdy,    co    mu  się   zdało,     od 
„stołu,  udzielał.     Daley  chwali    lekarz   przezor- 
ny nie    do  .małżeństwa    obrana    porę   pierwszego 
9^  miesiąca  roku,  kiedy  dziarstko^ć   zimna,  przy* 
5,  rodzone    ciepło  wewn§trz  ztęża  ,  ułatwia  stra- 
sy wienie   pokarmów,   zasila  ciało,  .krzepi   wszy- 
„stkie    iego    członki,  kiedy  też    przecit^^^łe  no- 
9,  cy   dłuższych   do     miłosnych    igraszek      chv{ii 
,,  użyczai^:    podoba    mu    się   oboyga    wiek    sto- 
„sowny.     Jego    zdaniem    mężczyzna  dopiero  w 
^,  tzwartey    Sicdmce ,  po  wysypaniu     się    brody, 
^,  w    sam    raz  godzi   się  do     pużycia    z   kobiet§, 
9,  ta  zaś  iiiż  w  trzeciey  doyrzewa.  Zatym  wszei' 
„  kiem    rozporz§dzeniom    wesela ,  iako    przypa- 
„dai^cym    w    takt  medycznych    przepisów,  po- 
9,klaskaie,    a   państwa    młodych    nigdy  z  oczów 
99 nie    spuszcza,   aż   na  koniec   gdy    upatrzył    że 

się 

(o,^  Caphara  pro  odoramenłoi  Titicis  folia,  uł  iis  €ubUm» 
^ternufi.tt.  Znaczy  się  tu  /  itex  j^gfiiM  cusius,  ktort  lU- 
*2e  Ziclaikj  zowią    Wiurabą  wio«lu> 
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SZNEBERGER  an 

,•  Kię  małej  kn  łomnicy,  nieznacznie  wsuwa  mt 
„  ijł\)ii  obMjbieńcowi  karlclusz,  zavvierai§cy  dla 
^.  niego  i  dla  oblubienicy,  przy  ovvym  ,  d6  któ- 
„lego  2abiorai§  sic^  d/iele ,  równie  i  do  dal- 
^,  s/ego   pożycia,,  użyteczne  rady.,, 

Prawie  wszystkie  dziełek  Sznebergera^ 
zbiór  w  Frankfui:cie  u  Jędrzeia  Wechelego  n 
igRi  wydany  składających,  iako  to:  Traktatów 
o  Pcdogr^e,  o.  Lekarstwach  Ametystycznych,  roz* 
mowy  godawniczey  pierwszey ,  tudzież  rad 
Doktora  Jana  Fernelego  z  Ąmianu ,  dla  cier- 
piących wielk§  niemoc,  z  rękopisma  przez 
Sznebergera  księgarzowi  przesłanego^  i  przy- 
danem  iego  samego  ^zachęceniem  do  młodzi  w 
sztuce  leAarskiey  ćwiczgcey  się,  przedmowy^ 
datowane  s§  w  Krakow:e  pomicnionego  roku 
1579,  wyi§wszy,  tylko  iednę  przy  Traktacie  o 
Soli  pod  n  156^  (i4>.  Haller  myli  się,  przy- 
wodząc  w  teyze  edycyi  rozmowę  godowni- 
czę.  drugc^(p):  nie  niasz  jey  tam,  nawet  rozu* 
miem,  ie  nigdy  świata  nie  widziała.  O  ie^ 
dnym  tylko  wiem  ieszcze  .  Traktacie  Szneber- 
gera ,  o  ukgszeniu  od  psa  wściekłego ,  z  dru* 
ku  wyszłym,  wszarze  pewnie  przed  1579^ 
ponieważ  go  sam  w  swoiem  piśpiie  o  Pedo* 
gj'ze  (q)  i  Poeta  Macer  w  wierszu  przy  tćm- 
źe,  przytacza.  Może  iuż  w  ten  czas  ^  kiedy 
owo  zbiorowe  wydanie  Frankfurtskie  w  x. 
3581  prasę  porzuciło,  nie  żył  Sź'.neber|;er. 
Cożkolwiek  bgdż,  pewnie  mu  ^  eg  wieku 
nie  wystarczył ,  i  owego  niegdyś  Zygmuntowi 
Augustowi  przyrzeczonego  dzieła,  njaiacega 
c^§ 

,      (p)     BiblłOth;   Medic;  Eract:  T:   II  pag;   iS^. 

1(0    De  menstruo  Saugumo  plura  iu  nofiUo  4e   Caue  rabido  fi- 
bro   le^es* 
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całą  sztnlcę  Tetarsłcj,  czyli  aptelce  obeymo- 
mrać,  które  podt>biio  loinemi  czc4ci»ini  v»yr»- 
biał,  a  az  do  ostatniey  gadziny  miał  w  pamię- 
ci (i'j)  iak  i  tylu  lanych  przedsięwzięć,  wy- 
konać. Dowcip  to  był  zawsze  ruchliwy,  czyn- 
ny, podobai§r.y  sobie  w  pracy,  iedyn§  roz* 
rywkę  znaydui§cy  w  ustawicznem  iey  mienie- 
niu. Napi§w8zy  kilka  dzieł  na  warsztat,  razem 
kilka  innych  w  myśli  warzył,  a  przy  zaro'^ 
bioney  osnowie  iuź  czuł ,  ze  iey  dalsze  pa- 
smo leszcze  mu  w§tku  dostarczy.  Simier  w 
«woiey  Bibliotece,  r.  1574  ^^  świat  wyszłey^ 
wiele  dzieł  przez  niego  wydanych  wylicza- 
i§c ,  kilka  na  ow  czas  pod  prasę  gotowanych^ 
a  międy  niemi  rozprawę  o  używaniu  powie* 
frza ,     obwiescza    (r). 

Należy  Sznebergerowi,  faczkolwiek  a  nim. 
nie  wielu  naszych  dawnieyszych  wzmiankuie; 
poźnieysi  zaś  wcale  zapomnieli  (s) ,)  niepo* 
ilednie  w  Dziełach  naszych  literackich  miey- 
scej  albowiem  gdy  Konrad  Geśner  tak  zna- 
komicie przyłożył  się  do  ożywienia  w  Niem- 
czech Nauk  przyrodzonych  (16),  on  zielniczey 
latorośl,  z  szczepu  przez  swoiego  mistrza  wy- 
pielęgnowanego ,  do  nas  przesadził.  Może  to 
i  sam    Gesner    pobudził  go    był,  te  tu  strany, 

który  cli 

(r)  Promittit  t^iam  H&  Ains  ma  librttm ,  i7acrfiainilui  Gemmftn 
AmetNystiis  sive  Caibunculiis  et  altia  ąineciam.  Bihlioth:  Gs^ 
sneriana  in  Epiłom«n  redactaper  Jos:  Siatleri  foce    Sruwłjftrger: 

($)  Natrafiłem  na  wzmiankę  o  nim  u  Siennika^  która  nne^stę 
wypisie.  RząnzyiMici  przjwocbri  go  Tas  in  Hht:  Natur,  pagr 
a»5  po  iia^^i^isku:  dru/{i  raź  in  jittctuar.  pag:  i34  pod  ty- 
tułem dzieła  jfutor  Cdfologi  guarundam  SłirpimA  Lttfine 
et  Polonice  conscripłi,  ^\^  ma  go  aii>  Tabfica  uczonych 
przy  }>sieiarJi  Polskich  AlbMir.  anf  Dukloi,  wat  2)C  Jundałł^ 
ani  tc£  źadn*!  dzieio  iago..  nie  wspomniane  w  Iteojji  Li<» 
tbmtiiry  Polakiey   BeotL 
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ktc^rych  nie    rlnsiagł    własnemi   pof^rozaini  ^  51a 
zysku  nayulubieuszey  swoiey    nauki     zwiedzie. 
Od   razu  Irafiamy   na  iego     ślad    około    Krako- 
wa,    na  Rusi  {O.^^w  Litwie  ^    w   Prusach.   Gra- 
tnolił   się,  ialc  sttm    opis4jie ,    na    ostre     ^^ry, 
fcrodzii  po  kałach    i  ługach,    darł    si^    pomię-^ 
Azy    krzaki   i   puszcze  ,  tiuiyl  się  po  prz^p^^trze* 
Iliach)    wertebach  ,  bezdrożacli,  chciwy  wszel- 
kie natury    płody,   na  różne  położenia  iey  sza* 
funkiem  rożsączone,  własnemi  oczami  widzieć. 
^fie   wzgardzał    uczyć   się  nawet    od  bab   ('7)^ 
owszem     przydaie:     ie    niewiedzieć   dla    czego 
taialby  się  był   tego     wstydzić  >    kiedy     naysłit^ 
•wnieysi  lekarze    nie  tnieli  wstrętu    wiadomości 
i    od  zwierząt  zasięgać  (i8j.     Tym » też  trybem 
postępował     Gesner.'    przetrząsał   wszelkie ,  na 
iakie  mu  się  kiedy    w  całem    życiu    trafić    zda- 
rzyło   okolice:    wszędzie   skrzętnie    szperał     za 
ziołami ,  czytał  wszystko    co  o  nich   dawni  pi- 
sarze  podali^  przytym  przekonany,  ze  własne^ 
czy    też  od  pradziadów    powzięte    doświadczę^ 
nie^    zamieszkałym  w  mieyscu  wiele  względem 
ich     własności   i  przymiotów     odkryć     mogło  ^ 
tzego    nie    dociekali  /nniey    spoufalni   2    łiiemi 
09)^  i  prostaków  niemiiał.  iSa  iego    t^dy    tor 
naprowadził  naszych  Szneberger,  i  razem  swoim 
przykładem   wskazał  im  naypewnieyszy   sposób 
nabywania      wiadomości     botani€znycłi  ,    przez 
zUlbi^ranie)  że    tak  rzekę ^   osobistey  z  roślinami 
znaiomości ,  rozważanie  ich   na  ich   rodowitym 
gruncie,   przypatTowanie  się    ieszcze  za  ich  ży- 
cia   ich    poitaci  y     doświadczenia    pod,czas    ich 

czer- 


Ot)     o  swoich  W   Vnuft  i  Jsa    kraiem    gęstych/pobie/^ach  tu  ih 
fAue  Mm  wspomina:  przywodzi  tC2   nazwiika  2ioł,  2   róŁugiiL 
tnieysci  czczego! nley  Auski^ 
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czerstwoj^ci  sił  ich  istotnych,  dowiadywania  się 
o  wszelkich  olcoliczno«ciach  ,  ich  się  tyczących, 
od  owych  samych  między  ktoremi  rosły,  kta- 
rzy  ie  we  wszelkich  porach  og]|dali ,  i  pra- 
wie ustawicznie  z  niemi  obcowali.  W&zakze 
iak  do  zaprowadzenia  nauk  przyrodzonych  cfr> 
naszego'  kraiu,  tak  'samymże  tym  naukom  dc^ 
wzrostu  nie  mało  takie  pomógł,  zwigzkieok^ 
który  z  Gesnerem  utrzymował,  i  nVicdzy'  nim 
a  wielu  naszemi  rodakami  skoiarzył.  Albo- 
wiem przysługui§c  mu  się,  iak  się  iuż  rzekło, 
rozmaitemi  tuteyszemi  ciekawościami ,  starał 
mu  się  leszcze  i  o  przyiacioł,  bardziey  za- 
możnych dostatnieyszemi  go  obdarzać.  Jeden 
z  pisarzow  życia  Geswera,  przytacza  pcwnega 
obywatela  Polskiego ,  który  nie  tylko  wtym 
sposobie  obdarowywał  Gesnera,  lecz  raz  i  na 
koszta  innych  nabyciow  ofiarę  pięciu  dublo- 
now  przył§czył.  Wspomina  to  i  sam  Gesner 
w  iednym  swoim  liście,  lecz  także  bezimien- 
nie (20) ,  aż  dopiero  w  przypisie  Jakubowi 
Szadkowskiemu  Pisarzowi  Zupnemu  w  Wie- 
liczce, dziełka  swego  o  rzeczach  kopalnych  r. 
1565,  podziękowanie  za  ten  upominek  natra- 
cą (ai).  Przykładał  się  i  Boner,  póki  żył,  do 
ubogacenia  jego  uczonych  zbiorów,  nawet  i 
pism.  Wychwala  t^kże  Felicyana  Szusłigę 
z  pod  Warszawy,  z  przymiotów  i  nauki:  tu- 
dziesz  wyznaie  naszym  Pęlakom  wdzięczność,, 
ie  mu  niemało  do  założenia  Botanicznego  ogro« 
du  dopomogli.  Od  każdego  o  własnościach  na- 
•zey  ziemi  pilnie  dowiadował  się.  Jlu  zwie* 
dzało  Szwaycary^  ,  ocierało  się  o  niego.  Tra* 
łiały  się  między  niemi  trzpioty,  czy  nieuki^ 
co  zapytowani  od  niego  o  kraiowe  osobliwość],, 
duby  mu    pletli;   poprawiali  ich  inni  C^s).    Na* 

wźaiem 
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^wzaiem.  xnai§cy  co  u  nas  sprawować,  uda- 
"^aH  się  do  niego  po  zalecenie  (u).  To  wszyst- 
lco  wciągało  naszych  w  ćwiczenie  sif  w  przy- 
rodzonych umieiętno^ciach,  ostrzyło  do  nich 
ciekawość,  pobudzało  ochotę:  samego  zaś  Ge« 
snera,  który  w  dziełach  swoich  przytaezą 
roinych  płodów  kraiu  naszego  to  rodowite 
nazwiska ,  to  opisy  z  samego  mieysca  sobie 
nadsyłane,  i  swoi§  obszerna  nauk§  ie  zbogaca, 
usposobiło  .być  naszey  Historyi  naturalney  u- 
iytecznym.  Szadkowskiemu  oświadczał  się  coś 
•   Soli   Wielickiey  wydać    (33). 

Marcin  Siennik,  pisz§c  w  r.  1563,  raczey 
Aimieni  się,  że  Szneberger  cudzoziemiec  dźwi- 
gnął nasze  zielnictwo ,  tiiżeli  mu  tę  zaletę  o« 
deymuie:  wychodzi  teź  na  plac  iakoby  dopie* 
ro  pierwszy  z  Polaków,  sławy  narodowey  we- 
to wa6«  "Muszę  sam ,  (tó  s§  iego  słowa,  )  wpra- 
wy wdzie  zeznać,  iici  mi  to  nie  przystało  wda- 
^,  wać  się  w  rzecz  takow§,  która  nie  memu 
y^  stanowi,  ale  ludziom  uczonym  przystała,  a 
^, to  iż  się  tego  ważę,  iakoby  prawie  pierwszy 
„z  Polaków,  podać  w  pospólstwo,  tak  rzecs 
9,  w  lekarstwach  potrzebna ,  dai§c  naukę  o  wła- 
^,  sny  eh  imionach,  albo  przezwiskacłi  ziół  roz- 
^  maitych.  Przypędziła  mię  ktemu.  przyczyna 
9, takowa,  która  od  niewiadomych  za  zazdrość 
^  może  być  policzona,  ale  zaprawdę  tylko  U« 
99 tośc  iest  mi  ktemu  powodem,  żałui§c  wtym 
^ziomków  moich,  iż  się  wtey  czci  cudzoziem- 
5,  cowi  ubieżeć  dali.  Bo  aczkol*^iek  Doktor 
fiAntaniii8  .  Schnebergerus  Tigurinus,  mgż  wa- 
żnie 

(u)  w  liście  do  Gassera  i5  Harca  i564  JSpistoh  Medlcin:  Lib: 
I  pag:  35  obiecuie  niu>  pOjiJać  do  polski  cenzurt;  ,  przez  to- 
£OŹ  Gasaera  i  Sten/^eiego  na  Suditea  ]ia|)i«aua,  i.-rk  tcgopf 
non  iąddlij  ojriu    «bAi^#Jiić    (^c>br»    ioj  u  ul  pi-;'yijci». 
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,^zaie   uczony  w  naukach  lekarskich:  ale  iż  eir 
^^iednak    polskiego   nie   umiei§cy,  nie   przysta.^ 
^  ło   nam  Polakom   od  niego  się  po  Polsku  u- 
,yCzyÓ5    ale    słuszni ey  iemu    było  od  nas,  coby 
,,  snadno  wdzięczniey  przyijj,    nii    się    od  bab 
,V  uczyć    musiał:    ale    iź    wiedział  ten   niedosta* 
,ytek    w   ziemi  Polskiey^  chciał  t§  prac^    swo» 
,^i§    Polaki    pobudzić    ku    leps^zemu    badaniu, 
^aby  w  czym  on  pochybił,  iako  cudzoziemiec, 
^  oniby  naprawili:  a  czego   on  nie  doszedł,    by 
,,oni     dołożyli,   i  dał  tejr    swey   pracy   książki 
^, wydrukować  u  tfegoż   prasownika,    który  i  ni- 
^nieysze    robił:  Catalogus  Stirpium   guarundam 
^Latine  et  Polonice  conscriptus  anno    1557,  W 
^których,  (iąko   Polskiego    nieumieiętny)    ac^ 
^, kilka  ziół  pochybił,  a    kilkaset    nie  dołożył, 
,,nie   widzę,  aby    się  na    te    szeio  lat      który 
,,  Polak   uczony  obudził,  a  iego    chybę   naprair 
^wił;    a  cożby  miał  dołożyć ,  czego  ^ie  dosta- 
,,ie,   nie     chce    żaden  w   iho    wazrzeć^  o    cq 
,,s§siedzi  stoig.  .  Nienicyz   Włochy   około  tego 
,^  się  pieczołuif  ,   a   prawie   się  iakoby   o    kley^ 
„  noty  wyscjgaij:  iuż  się  tei  Czechowie    za  nie* 
,,  mi    porwali:    Polacy    ięszczę     nąd    oaym    bą- 
,,  bim   Herb>irzem   siedz§,  mniem»i§P,     by    ną 
^tym  dosyć   było*     Ja  wstydzgę    się    tego    czę* 
>ł  ^^i§  y  iż  nas    ci;dzoziemcy  w  naszey     oyczy- 
„^znie  po  Polsku  (uczyć  mai§,  częścią  leż   wi- 
,/dz§c ,    iż  ci    o  to  nie   dbaig  j   którym    ntileży 
,,  umieć  i  inne  uczyć;  a   iż    też   lekarstwa  tych 
^ksijg  tego  potrzebowały,   bo   nie    kaidy  wie, 
,9  co    niektóre  imiona'  znamionui^ ;    udałepi  się 
pr  był  na   tho  ,   żem  w    Polskim   ięzyku   chciał 
•>iak   wiele  "^oł    mianować,    ile    ich    Niemcy 
„  s^Medzi   nasi  w  ięzyku    swym   mianui^,  i  do 
--ijnazdego   imienia  Polskiego  własne  łacińskie 


>  * 
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^,  z  Niemieckim  przyłożyć,  a  tho  dla  tego,  a^ 
,,  byśmy  z  temi  dwiema  narodami  iednostay- 
,^  nie  potrzebnych  lekarstw  używali,  i  tei  sa** 
^  rai  między  soh^  iednostaynie  zioła  ^wali:  ale 
yjii  bez  figur  nie  może  zgoda  być,  wyigwszy, 
^,  by  każde  szgeroce  było  opisane,  czego  thy 
y,  księgi  znosić  nie  mogły,  a.  takecb  musiał 
,,  na  tym  przestać,  a  tyle  imion  stawić,  ile  fi*' 
9>  gur  było ,  a  wszakże  iż  iednak  nie  tyło  po* 
9^  trzebna ,  ale  też  Wielce  pożyteczna  nie  tyło 
,,.  ziołam  imiona  wiedzieć,  ale  też  bydła,  zwie* 
y^  rz§t,  ptaków,  ryb ,  i  robactwa:  takież  i  Innych 
^  rzeczy ,  kt<Sre  nam  Pan  Bóg  kii  potrzebie 
yj  stworzył ,  i  pierwszego  ucznia  swego  tak  du« 
y,  chem  swym  obdarzył,  iż  wszystkie  rzeczy 
^,  mianował,  które,  uzrzał:  my  przez  niedbałość 
y, nasze  wyszliśmy  z  ,tego  ćwiczenia,  ii  ledwo 
^, znamy,  a  mianować  umiemy,  co  z  nami  pod 
„  dachezfi    iest    (w).  „ 

Wcześniey  iuż  o  Zielaictwie  oyczystynt 
iczykiem  pisali  Stefan  *Falimierz  i  Hieronira 
Spiczyński.  kład^  przy  wyobrażeniach  roślia 
w  rycinach,  nazwiska  ich  polskie,  łacińskie^ 
niemieckie ,  rozci§gaijc  się  nay więcey  z  ich 
'używaniem  lekarskiem.  Owego  dzieło,  które 
aam  powiada  bydż  tłomaczeniem  z  łacińskiego^ 
wyszło  z  pod  prasy  i4szcze  r-  1534  (x)  5  dru- 
giego lubo  nie  r.  1554?   iak    się    myli    Janocki 


^mmm 


(w)     Daoło    Siennika   n   mnie  ba  tytuhj,  fesięga  pierwsKi  ma  ^Iti* 
I^iauka   rządzenia  tiaia  człwpic czego.    P vi.y pismi^  iest   Wa-; 
2eut«iau  Dembi«skiemu  BLa.s;(tel«i)io\vi  Sądei-Ur,*iuu,   z  Krakowa 
a8  Pazd/iernito   i683.  Następnie  pufyni    wWnc    Sienuika  o*    ^ 
pisanie  Kojlin.  Wji»1tek  poł^yźaej  ie.vi  a  prie^niowj  pag:  i^S, 

fyLj     Ob;  w  m^  LiWr;  JPuU:    n\    Ceii  .kowt^k:  T;  Ii  r»|;  ^9* 
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(y),  ale  1556   (z),  pfzecicz  i. tak  choć  na  kilka 
miesięcy   przed  Sznebergerowem.     Owe    pospo* 
licie  zowijL  Herbarzem,    czyli   Zielnikiem.  Mar-» 
cin  z 'Urzędowa  i  Falimierza   pod  tym   tytułem 
przytacza    (a^.     Siennik     pewnie    obydwa    znał: 
musi  ie   za    nic    rachować,   kiedy     Sznebergera 
■wcale  pierwszym,    siebie  prawie    pierwszym    z 
Polaków    zbieraczem  polskich  imion   roślin  po- 
dfaie   O4).     Szneberger   przytacza    czasem    Her- 
barz  poiedynczo;    dochodzę,    ie  Spiczyńskiego: 
czasem    Herbarze    w  mnogiey  liczbie    (25),  U- 
patrował   zaś  w  nich  głown^  przywarę,  że  prze- 
zwiska   łacińskie  ,  nieutarte     między     lepszemi 
Autorami;  barbarzyństwem    tr§ciłyy  polskie  nie 
zgadzały  się  z  pospelitem    używaniem;    a  pod 
temi  dwoma    wadami    bez   wątpienia    zawierał 
trzecia,  że    nie    przypadały    iedne-  do   cirugich. 
(26).     Łacińskie    odmieniwszy    na    przyięte    od 
łej^szych  Pisarzy-    polskie    przeniósł     zlozować 
yr  swoich    podróżach    w    samycbże  roćlin  obli* 
ćźu   pozbieranemi:  przywodzi  i  kilka,  ieżeli  tei 
same  tu  i  owdzie    odmiennie   mianowano  ,  cza- 
sem  też   z  Herbarza    polskiego',  b§dź  iako  wy- 
kraczai§ce    przeciwko     v\(łaściwemu  znaczeniu, 
b§dź  nie  mai§c    innych   pod  ręk§^  Wszakże  nie 
podchlebia    sobie,    żeby    się   nigdzie     nie    pot* 
kn^ły    owszem    wyznaie  niećwiczenie   swoie  w 
krajowym  ięzyku:   wzywa    rodaków    do   popi;a-! 
l?vienia   omyłek,  których    iemu  niepodobna  by^ 
ło  się    uchronić,    z    serca    chciałby    kogo     na 

swoy 

&)    In  Misce  11:  II  a63.  '  -     . 

{9)    Mam    obydwie  edycye,  tą  i  Steiinikową  r.   x$68,  którą  d»ń 
statecznie  f ^opisał    JP.    Bentkowski. 

(a)    Spiczymkiego  ^  pospolicie  pr/ycUu»  F<jl«ki» 
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tlWoy  ^ad  zwabić,  coby  świadomszy  oyćżystay 
sEiemi.,'  przedsięwzięcie  lego  zdolniey  wykonaf, 
iak  zaś  sam  Qd«czc7.ey  chluby  daleki,  wynu- 
rza Agamemnonowem  u  Homera  hasłem;  Bo* 
iy  gday  się  kto  na  co  lepszego  z4obył:  staryli 
^j  czy  młody,  nie  zapłonę  się  dank  mu  oddać 
,^(b).,',  Owo  rostropne  zastanowienie  się  nad 
m§c§c§  wiacjiomości ,  postępek  ich  tamui§c§  ^ 
w>  szkodliwe  nieraz  branie  iednego  za  drugie 
wpro  wadzai§c^  zdrożaości§ ,  przecbrzciwania 
na  inaksze  imiona,  rzeczy  i  przedmiotów  ^ 'm.a-* 
i^cych  nadane  od  przyiętego  zwyczaiu ,  słu- 
sznieby  powinno  nawćt  za  powszechn§  pfze« 
strogę  służyć,  żeby  nie  wyszukawszy  pilnie^ 
czy  U  oyczystey  mowie  na  właściwych  do  xoz-. 
maitych  znaczeń  wyrazach  istotnie  schodzi ,  i 
czyljby  ich  od  wieyskiego  gminu^^  wiernie  ^kład 
iey  zachowui§cego,  zasiggngć  nie  można;  nie 
tworzyć  podług  szczególnych  widzi  mi  się  ię^ 
zyka  różnego  od  tego  ^  którym  ,  naród  mówi  f 
Czyli  nie  rozmnażać,  iakiemu  takiemu,  nie** 
l&rozumiałego  gwaru. 

W  swoiey  szczupłey  ksi^żc^czce  liie  opi- 
tuie  roślin ,  ani  uporz§dkowan§  osnowa  nau^* , 
ki  o  nich  nie  wykłada.  Wzór  iey  wzi^ł  z 
awoiego  Gesnera,  który  w  j.  154^  wydał  był 
równie  oschły  słownik  (c).  Całkienr  ści§ga  sif 
do  iego  pism,  tudzież  celnych  w  owym  wie- 
lu Zielnictwa  poprawicieli  Matiolego  ,  Traga  ^ 
R.uella:  własne  '  zaś  postrzeźenia  czy  wiado« 
moście  nawiasem  przyczepia  tylko  za  dodatki^ 
Oczywiście  nie    inny    był   iego  cel,   iak    wpro- 

TOM  ^^  ^  wadzie 


(b'    Odrr.liić  PiŁC  luKTT'?   w  przypisku    pod  liczbą  »%• 
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wadzie  naszych  rodaków  w  cr.erpaiiie  z  nay- 
wziętszych  pod  ou  czas  źródeł  znaiomości 
zielniczych ,  do  czego  owem  to  pódstawietiiem 
powszechnieyszey  i  swieższey  łacińskiey  No- 
meźiklatury  Bolatiiczney  ,  klucz   im  podał; 

Ledwo   dobrano  się  do  doskonalszych  wy« 
nalazków,   otworzyły  się  oczy  na  ni^dołęznoścf 
Spiczyńskiego-     Drukarz    Mikołay   Szarffenber- 
ger  miał    w  myśli    postarać    się   o  iakie   ndvt€^ 
dzieło.     Aczkolwiek  zaś  trudno   mii   iyylo   zna-^ 
leść    kogo,     coby    się    go    podi§ł  ^     ptzy    tjni 
chodziło  ieszcze    o    koszt  znaczny  na  spi^an^ie* 
nie    rycin:   przecież   nie    smiał   powtórnie?    Spi- 
czyńskiego na    świat  pokazać,    tylko   niecą  le- 
piey  oporządzonego    przez    Siennika  (d) ,  owe^ 
go  to ,  co  przed    trzema    laty  .  uniósł  ^się    byt 
przeciw   Sznebergero.wi  zawiści§,    że   cud2:o2ie« 
mieć    wykonał ,  czego    rodacy  zaniedbali^    Ju£ 
tu    przytacza   się    Gesner,    Hieronim    Tragus , 
Walery    Kordus,    Leonard   Fux   (Fuchsii)     &c. 
zk§d ,  a     bardziey    ieszcze^  z  odsyłania    do   ich 
tablic  po   widzenie    kształtów    roślin,  poznać  y 
że     nay lepsze    Botaniczne    dzieła    musiały     sięf 
między    naszemi    w  wielu    rękach     znaydować*. 
Siennik    trzymai§c   się    niywięcey    Matiolego  , 
byłby    może  i  co   doskonałego    wystawił,    gdy- 
by  był  podług   tych    wzorów   za   własnem  do- 
świadczeniem   budował,   nie  zaś    łatał    i'  celo*' 
.  wał    zbutwiałe   próchno. 

,  O    tychże  pierwiastkach  Botaniki  w  Pol8« 
cze,  współczesny  im,  iak  sam  wyznaie.    Mat* 

cia 


*»m 


(d)    O  tym  ś  ra  S/arHenber/c,  w  Przypisie  dragi«|;a  Hsrbtret  Ic^ 
momi  Hcrburtoiri  KasztcbnoTyJ  ^nocidemtt»       «       i 
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Ciii  z  Urzędowa  y    zostawił  ^haśtcpui§c§    wiado- 
inciJć:     ,,  U   lias     w  Polscze    th   nauka    zakryta 
^dot^d   była;     Naszych    czasów    udał  się  na  to 
^9  ieden ,  aby  prać$  sw^  liidziom  pożytek  uczy* 
i,  nił:    wyłożył    zioła  ńa  Polsczyziię  z  łacińskie- 
if  go  ięzyka    z    wielk§   wprawdzie  prac^ ,  iedno 
j9  że  też  sam    ziół  nife    dobrze  znał,    aiii   podo« 
^,  bno    tego  się   uczyła  praca  iego    była   niepo- 
ii  żytfeczna    a  raćzey    szkodliwa  j    ponieważ   in« 
yy  ste    zioła   na    I^elsczyznę    wykładał  y  niżli    po 
j)  Łacinie    znamionowały:   lekarstwa   i  własności 
yj  ziołom  przypisował,  któi-ych  iiie   mi^ły.  I3ru- 
^,  gi    chciał  go    poprawić  y    ale  i  ten  nie  wi^l» 
^^wscwdrał^    bo  i   sam    nie   wielef    mędrszy  nad 
^^{jie.A^szego   ,był.     Widząc    ia  tedy,    że  ludzie 
yy  się    tych  ksi§g  z    wielkf  chęcift     chwycili ,  al 
yj  co     Y^iększa  ^  miasto   pomocy   szkodę  w  żdro- 
j,  wili    sobie  tzynili^    ótoż  z  miłości   mey  prze* 
yi  ciw    oycżyznie  i  ćłięći  przeciw  narodowi  ine- 
^j  mu    dla  dobrego,  ich  i  użytecznego  y    udałemi 
,9  się   na  to>   abym  ziołkai  wienńe  z  Greckiego 
j,  i  Łacińskiego   xi\    Polsćzyznę  wyłożył,  mówię 
^,  te,   które  sg  p^ospolite  , .  w   naszych    krainach 
j,  rost^će  ,  a    od  tak   wielu  tysięcy   lat   przeciw 
,',  niemo  co  iti    ludzkim    w    lekarstwach    doświa- 
i,  diczo/ne ,  pVzy  tyni  i   niektóre  ziołac  w  Herba* 
yj  rzu    Polskimi     opuszczono;    a    iiisze ;   Któryćli 
,'^  starzy   Doktorowie   liie  znali ,  naszych   czasów 
^i  haleziońe  i  poznane.     A    to    nie  z   mego  ro 
^  zumu,    ale  z  napisania  i  nśiuli    lekarzow  sta* 
^•, rych    Greckich    i  Łacińskich^    i    ńiektotyćU 
^-,  Arabskich.     Do  tego  abych  ukazał  z  pisma  o* 
^^nych    zacnych    Doktorów  złe  wykład)^  ziółek 
„W  Herbarzu    Polskim;    a  nie   tylko    błędy    w 
,^ Herbarzu,     ale    i   Aptekarzow    tych,     cć^   ^ 
jizn&ć  /Aoi    ać/.yć    itie   chc§^   i  bawiących    tSf 

Vi^  IM 
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yj  bab  ziołmi ,  które  szczycf  się  zioła  tnai ; 
,,  a  one  nic  nie^umi^i^,  i  owszem  ludzie  i  sie' 
„  bie  zwodzę-  (e).  „  Których  .  dwóch  on  tu 
podmniemywa ,  pokazuie  się  samo  przez  sic^ 
gdy  w  cifgu  dzieła  gęsto^  strofuie  Falimierza, 
przywodz§c  go  pod  in^ieniem  Stefanka,  a  i 
Herbarz  Spiczyńskiego  nie  rzadko  przez  pra- 
azczęta  puszcza  (f)  ^  to  tylko  trudno  wyiaśnić  f 
czy  i  drugiego  iegoż  wydania  dosi§ga  (g).  O 
Sznebergerze  nic  nie  namienia ,  snadi  z  przy* 
czyny,  że  iego  dziełka  z  Autora  i  ięzyka  za 
Polskie  nie  uznawał:  atoU  w  strofowaniu  pier- 
wszych naszych  Botanicznych  zawodów ,  iako 
tei  i  przepisami  do  doskonalszych ,  rys  w  rys 
na  karb  iego  trafia.  Wprawdzie  to  dzieło  nie 
zobaczyło  publicznego  światła  iak  r.  1595> 
lecz'  iuz  po  śmierci  Autora,  nawet  podług 
zeznania  wydawcy ,  nie  tak  rychło ;  a  przecic^ 
lubo  się  skarży  na  nierozpowszeehnienie  si^ 
leszcze  w  Kram  Botaniczney  biegłości  (27)  ^ 
dowodem  iest  samo ,  że  ta  niwa  odłogiem 
nie  zalegała,  gdy  i  owszem  naukowa  krytyk§ 
usposobiano  ia  do  porzędney  buyności.  Odt§d 
aż  do  Sireniusza  nic  nie  wyszło  na  świat,  co- 
by  dalszy  postępek  wsławiło..  Winno  się  wnu* 
Ciice  Zygmunla  I^  a  siostrze  III,  Annie  Kró- 
lewnie Szwedzkiey,  że  chlubny  plon  całego 
lego  życia  w  pośmiertnym  nie  zataił  się  cieniu. 
Zostawiła  i  sama  własna  pamiątkę  w  iy  wym 
owym  Zielniku  swoij^  ^?k§  zbieranym  i  utożo- 
nym 

(e)    W    Pried mowie. 

XTt    Ob;  Przyp;  |a4  a6   27.  ^ 

(g)    Zostawiem    to    skrzętniftysaemul    porównaniu:    z  dorywczego 
rwidjrv\ał«  mi  91^  iakubj   ci^   tjrlke  aa  pi«rvrMt   lapatrewał. 
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nym,  Ittorego  nie  tak  d^wno  ieszcze  zacho- 
Tvywała  szczotki  Biblioteka  rlieswieżka  (h).  Pół- 
wiekiem poźniey,  iuz  doczekaliśmy  się  Polskie- 
go Gesnera  w^  Janie  JonsthoQie  ^  rudem  z  Samo- 
luł.  (28). 

PRZ\% 

(Ji)    lanocki   MiictU.   II  pag:  sSy. 
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%^atalogm  Sprpium  ąuarundąm,  Lntine  et  Ppt 
lonice  conscriptus  j  per  Antonium  Schnękergeruną 
Tigurinumf  Cracovi(t  apud  Lazar um  Andrearą 
ig57  mensę  Fehruąrio  iu  8yo  min;  kart  nieli* 
czbionych  94.  Dędicatio  Hięronimo  BuŁeński 
Sdlinarum  Cracoviensium  Summo  Prcrfecto  &^c. 
Ćracovice  anno  1557.  Śeguitur  Gręgorii  Ma^ 
cri  Szepsii  ^ąnnonis  Ar%:  Bacal:  ode  ad  imita^ 
iionem  iV  Horatianm  I  Lib:  tum'  Sexastychoi^ 
Hieronimi    Scherffing   Zitaviensis, 

Antonii  Schnebergeri  Tigurini  m^dici  phy^, 
sici^  de  multiplici  Salis  usui  liBellus'  scriptus 
ad  Generosum  ac  Magnificum  Dominum  Hiero- 
ninium  BuŁeński  ^  Salinarum  Regni  Polonice  sU' 
premum  Prcefectum.  Cracovice  Lazarus  Andreąs^ 
imprimebat  1563  mensę  Majo  ih!ivo  pag:  n.  num: 
19.  Dedic:  eid:  BuŁeński  Cracovi(B  ex  Soceri  Jo-, 
annis  Antonini  pice  memorice  olim  Regis  Sigisr 
inundi  I  et  Sigismundi  Augusti  medici  j  cedibus. 
4  Ataji  1562  Mówi  tu  do  Buźeńskiego:  ut 
prcecipue  animum  meum  erga  tej  deinde  erga 
fructuosissimas  inclyti  hujus  Regni  salinas  j  qua^_ 
rum  beneficio  plurimi  Utterarum  stud\oąj  guoz 
tidie  fruuntur  intelligeres  tibi  dędicare  institui 
&^.  ora2:  wspomina  z  zaleta  Ppdzupka  Jana  Pia-: 
skoinrskiego  i  Pisarza  Zupnego  Adamum  Schad^ 
kouiensem.  Wszystkich  trzech  chwfili  i  Adaifi 
Scbróter  w  osobnych  do  x\icii  Mrięrszach^ 
nrzjr  ofisaoiu  Saliu  Wielickich  ~r.  1365-.  Ob:  u 
^     '  '    Mitzlera    ' 
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Mitzlera    Coli.  Magn.  Scripu  Histi    yolonas    T. 
I   pag;   776.  796.71)7.  Zamyka  się  dziełko  Sznfe- 
bergera  krotk§   Tabell§  rpzmaitych    gatimków 
Soii.   Ta  edycyą  przedrukowana  została  w  Zbio*  , 
rze  kilku   lego    dziełek  w   Frankforcie  w  i^Si. 

3. 

Dę  bona  militum  valętudine  conservanda 
li^er  ęx  peterihys  rerum  hellicaram  historiisj 
fXcellęiitissinŁorumquę  medicorum  libris  erutus^ 
et  secundum  sex  rerum ,  ut  medici  vocant «  non 
naturalizm  ordinęm  conscriptus  ^  ac  Optimo 
Principi  Divo  ^igismundo  Augusto  Serenissimo 
ac  PutęntUsimo  Polonia  Regi  Suc.  per  Antonium 
Schneber^erum  Tigurinum  medicum  physicum 
dicat^s. 

Cracpvia  Laząrus  Ąndreas  Anno  1564.  impri- 
mębat  in  f^vo  plągulse  100.  semel  numeratas. 
Deeficatio  ad  Sigismundum  Augustum  Polonia 
Regem  Cracovia  22  Mcrtii  1.664.  ex  a^ibus 
Joannis  Antonini  Soceri  sui  cum  Epigrammate. 
Joannis  Gregor  ii  Macri  Hungari  in  hunc  librum 
Ad  calcem  Stemmą  Schnebęrgeri ,  ac  in  iUud 
ęjusdem  Mącri  carm^/i.  — r-Zdedykacyi  i.iC7ein 
się,  ie  byli  w  ten  czas  lekarzami  Zygmunta 
Augusta ,    Woyciech  i  Piotr    z  Poznania. 

Pę  AŁrty  perti^e^tibusguę  hd  ipsum^  II  de 
Militum  cibis ;  III  de  Potu  Militum:  IV  de  Mi- 
litum exęrcitiis  et  laboribus:  V.  de  Somno  et 
Vigilia\  VL  de  Inanitione^  pauca  gucedam  cir^ 
ca  cziram  valetudinis  militum  obseryandui  Fil. 
de  Animi  perturbationibus.  5. 
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5. 

,,  Gdy  I.  R.  Mci,  finowi  tak  Szneberger 
przj  dziełka  o  zachowaniu  zdrowia  ed  ^a« 
razy  maroway  ,)  ze  wszystkiey  Korony  Pol- 
,,  skiey  na  Woynę  Moskiewska  skrycie  poda* 
y,tki  dawano,  ia  też  i:zui§c  się  bydź  powin^ 
ypnym  do  tego,  i  chc§c  nayniisze  me  usługi 
y,  w  łaskę  J.  K.  Mci.  Miłościwego  Pana  mego 
^yZilIecić,  i  iedn§  prac§  ludu  Rycerskiemu  nie* 
^yiaki  poiytek  sprawić,  miasto  innego  poda*« 
,,tku  napisałem  k$i§źkę  o  Zachowaniu  Zdro« 
I,  wia  ludu  Rycerskiego ,  któr§m  j,  K.  Mości 
V  przypisał,  „  — 

6. 

Właściwe  o  tem  Sznebergera  wyrazy  s§> 
li:  ab  aliguot  annis  medicinam  in  Polonia  tfx#r- 
cenSf  diligenti  prceparatione  j  varias  rmrurn  bet- 
Ucaram  historias.  cum  otium  ab  artis  m$dicin(c 
operibus  esset ,  legendo ,  adhibita  \  de  Sanitate 
militum  conservimday  de  Summorum  medicorum 
consilio  et  arte  hunc  Ubrum  conscripsił .  «...  haud 
exiguo  temporey  nec  parvo  labore...,  captata^ 
que  occasione  edit.  Na  '  końcu  obiecuie  incko- 
atum  Medicamentorwn  Euporiston  aduersus  o- 
mnis  generis  internos  morbos  ^  locupletissimum 
§t  utilisspnum  absolvere  et   per/icer^. 

,7. 

Catalogum  Alphabeticum ,  iak  przydaie  Hal* 
ler  Bibiioth:  Bo  tan:  T:  II  pag:  159.  ad  moreną 
veterum.  Takie  i  wszystkie  Sznebergera.  Spo-r 
•ob  pisania  lexikograłiczny ,  szykuigc  według 
atew   i  przezwisk    loi^ue    wiadomości,    naywię^ 

oey 
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cey  przy  wyczarpdwaniu    rozmaitych    ksi|7ek, 
gdy    ogółu  całey  nauki  nit  obeyinowano,  alboli 
t:e£  urywkowych  znaiomości  nie    dosyć  do   zwic* 
2iyvrania    ich    w     ci^gł^     osnowę     gromadzono, 
czy    przetrawiano  ,    rozszerzył   sir.  Difiskorjdes 
naganiał    go    w    przedmowie    do    ]s:'ey     księgi 
materyi    medyczney  ;^  z  lem    wszystŁiem    i   Ga-r 
lenus^  i  Pamphilus   A]exandryiski,    Grammatyk 
II  wieku  ery  Chrzeiciańskiey  ,  użyli  go  do  wy- 
liczania   Hoślin;   poźnięy     samo     Dioskorydesm 
dzieło    podobnie     pbpłatane    zostało.     W     tyngi 
kształcie  wystawia  ie  przepyszne  rękopisrao,    kto* 
XB   Cesarska   Bibliotekę  nie   iui   zaleca  ,  ^le   ie^ 
dwoby    nie    można    powiedzieć,    że  :^dobi.*   ani 
-wątpia  I  iż  Juliana  Anixina  ze  krwi   wschodnich 
Cesarzow,   na  początku    panowania   Justyniana 
W.  zmarła,    każ§c    go  przepispwać,    sania    ten. 
porzfdek  zaleciła.     Podobnych  ,    co  do  podziału,^ 
rękopismów    Dioskorydesa  pr/erzeczona  Biblio?* 
teka  ma  ieszcze    dwa.    Ob:    Lambecyusza   Com* 
fnent:    de  palat:  Findoh:    Bibliuth:   drugiego  wy- 
dania Lib;    11  pag:    2575    w  Kroiewskiey    Pary* 
skiey  według    iey   katalogu  II  ńro     2184.  i^<i^^ 
znaydował    się.  W  Xii  i  XIII.  wieku    iui    hur- 
mera  rzucono    się  w  takovTym   układzie  zbiory 
czynić,    osobliwie   też  lekarskie  ,   iakie    sc  Pla- 
teryu^za  de  Simplici  Medicina  (  Haller  BibliotłK 
Med:  T:  1  pag:   433);    Szyipona  de  Cprdo  ClUr 
vis  Sanitatis  (idem  pag:  459)5  Macieia  Sylwa- 
tyka  Pandectce  Medicinales  (  id:  pag:    444. )  i  in- 
ne  w  teyże  Biblioteee  Hallera  snadne  do  wyszu^ 
kania.  Nawet  Gesner  ledwo  "nie   całe  życie,  i 
to  v^  nayważnieyszych    swoich   dziełach,   tego 
wzoru    się    trzymał,   albowiem    oprócz     wyda- 
nych w  nim:  katalogu   Plantarv.m   LatinSy  (jra^ 
9f^  Germanice  et   Gallice    Tiguri   Ł542;-^«iuif 
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merationis  Mędicamentorum  purgarttifim  f  vo7n£^ 
toriorum  et  aluum  bonam  fącientiumy  Tigurt, 
1546  ia  410  &c;  zachował  go  w  Historyi  Styrie- 
rz§t,  ptastwą,  ryb,  tylko  tyle  ziwrężłi?^^  ie 
pod  główne  przezwisko  podkładał  i  pobratym. 
cze  j  np:  pod  JVoŁ  Bavroła,  "^^^9  li^ubra  ^c.  a 
gdy  mu  przygąuiąnoy  ie  raczey  na  g^ąmmaty^ 
czny,  iak  ten  zwano  ^  niżeli  filozpfieziąy  Ąry- 
atotelęsa  ](roy  dzieła  ^woie  wystrycb^,  Q<ipo* 
wiedał,  ii  nie  wielu  było  Filozofów  doskona- 
łycłi,  więcęy  paczynai§cycłiy  czy  Graminatykow, 
ani  nie  każdemu  dp  ogromnego  dzieła  wci§^ 
czytania  czasu  wystarczało;  i  iaki  taki  l^ędzie 
rad,  podług  syyoiey  potrzeby  icickawości  tt  lye* 
.  pokrępowaney  maleryi  przebierać:  sam  też  ^  gdy 
nie  wiele  będzie  w  ty^  gmerał,  co  iuż  zgror 
madził',  coraz  więcey  przyrobi.  Obszernie  go 
broniiiego  ukła^  Simlęrw  Zbyciu  iego  r:  10^-^15. 
wizakże  nic  rostropnieyszego  powiedzied  inr  tey 
mierze  nie  można  nfid  u^iagę  y  )^t<$rc  sam 
.czyni  yf  przedmowie  ad  Aguatiliay  że  porząd- 
kowe dzieła  powinny  się  loźnym  zbiorem  wia- 
domości przygotowywać:  a  one  zavyierai§tC  iui 
sam  wybo^  i  treść  wiadomości,  będ§i  krótsze ^ 
tym  też  doskonalsze  im  dostątęcznieyszy  ząpa^ 
na  tucznieysz§  miazgę  zbii§.  Tuszył  ^obie  wreT 
szcie,  że  to  kiedyś  albo  ktoś,  albo  i  on  sam 
wykona.  Zaiste,  iak  i  Haller  u>vaża,  skrzętnem 
zastanawianiem  nad  przedmiotami  przyrodze- 
nia 9  zgadywał  zwi§zek  między  nieofii:  owszeną 
i  samych  roślin  między  sob^  powinowactwo, 
czyli  gatunki ,  rodzaie  i  porz§dki  spostrzegał. 
S€xu8  ąuidem  differrentias  in  omnibus  fermę 
repeiiri  animadvertit'^  ex  flor Cy  folio  j  radUe^ 
sapore  ,  odore ,  facultatibus ,  pracipue  vero  et 
maxime  ex  seminis  similitudine  et  fructus  (  co-^ 
—  gnationie) 
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fnątionis)  conjecturam  faciens ,  mówi  Kgsper 
Vo\i  in  PoUic:  edit:  Gesn:  Stirp;  Hist:  pag: 
jj^z,.  Wzgardził  owym  słowrjikowym  czyli  Gram- 
fnatyczpypi  trybem  iako  pro£t}m  i  spowszednia* 
łym,  dopiero  w  ostatnim  .  niemal  kwartale  źy« 
fria  ^  kiedy  Traktat  dc  Natura  Rerum  Fossi^, 
Łium  (Ob:  Przyp:  si  i  1J5, )  Jędrzejowi  Szadkow- 
skiemu przypisywał.  Nolui  ordinem  alphąbe^ 
ticum  utppte  nimis  rulgatum  et  trivialem.  0« 
brał  zaś  nowy  układ ,  do  powierzchownych 
kształtów,  zaczynaifc  od  nąyiedapstayuiey szycha 
stonowany. 

Cątalogus  Medicamentorum  dmplicium  j  siv€ 
Euporiston  Pestilentia  verieno  aduersantium^  et^ 
guomodo  iis  utendum  sity  brevis  institutio  aucto^ 
re  Antonio  Schnebergero  medico  Tigurino.  Ejfc 
cudebat  Jacobus  Gesnerus,  Dedic:  DD.  AlbertW^ 
Marchioni  Brandeburgenń  ^  Prussice  Duci.  Da* 
tum  Cracovi(z  12  Februarii  1561.  str:  58.  Edy- 
cya  ta,  ktorg  katalog  Bibliothecśe  Raveaianae 
mo.  5730  kładzie  pod  r.  1,61,  cbociaż  zdaie 
aic  tak  bydź  zrobiona ,  izby  mogła  się  lózem. . 
przedawać ,  ato|i  pospolicie  łjczy  się  z  na«tc* 
puigcem  dziełem;  Cassii  JatrosophistcB  Natura^ 
^es  et  Medicinales  Cucestionęs  LXXXXf^L  circa 
hominis  naturam  ^t  morb.os  ałiguos  Conrada 
Cresnero  medico  Tigurino  interprete  niafc  pri* 
mum  editce.  Emdem  Grmcce  longe  y  ąuam  antę* 
^lac  castigatiores  cum  scholiis  guibusdam.  Hisaś^ 
cedit  Cątalogus  Medicamentorum  simplicium  et 
parabiUum ,  quce  pestilentice  veneno  adyersantur^ 
cuorum  et  veteres  et  recentiores  clarissimi  €^ui^ 
ąue  scriptores  meminesunty  longe  accurati^si^ 
ii^usy  cum  brevi  iisdem  utendi  institutione  i  guor 
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Hs  hactenus  a  nemine  alio  conscriptus  est  ^  auc^ 
tore  Antonio  Schnebergero  THgurino.  Dedicz 
per  Conradum  Gasnerurą  Joanni  Ckentmanno 
medico  Torgce.  Tiguri  Helvetiorum  X^  Januarii 
1562  pag:  72  in  8vo.  Katalogu  Sznebergera  o* 
prócz  tey,  wyszły  dwie  e^fycye,  ie dna  r.  1605 
w  Franckcrze:  druga  1616  w  Leowardzie  z  przy- 
datkami przez  Henryka  a  Briem  8vo.  Ob.  Hallera 
Biblioth:  Medic:  Pract:  Bernsa  1777  in  4to  T:  II 
pag:   139. 

Ksiqiki  o  Zachowaniu  Zdrowia  Człowiecze^ 
go  od  zarazy  morowego  powietrza  Doktora 
Antoniego  Schnebergera^  z  łacińskiego  na  Pol- 
ski iczyk  teraz  nowo  prząz  Jana  Antoniusza 
przełoione^  cum  gratia  et  privilegio  -S-  A.  M'. 
m  Krakowie  M  Mateusza  Siebeneychera  r.  1569. 
Dedykacyi  kart  6.  dziełka  100  in  8vo.  Znayduie 
się  w  Bibliotece  Akademii    Lwowskiey. 

10. 

Antonii  Schnebergeri  Tigurini  Helvetii  Me- 
dici  physici  gemma  Amethystus  ńve  Carbun^ 
culus  Aethyops  ^  Jllustri  ac  Magnifico  D.  Joan^^ 
ni  Chrystophoro  Tarnovio  Castellano  IFoinicensi^ 
Capit:  Sendomir:  dicatus,  Omne  niminum  natura^ 
'ifiimicum.  CracovicB  Mathias  Fierzbieta  mensę 
Junioy  Anni  1565  imprimebat  in  8vo  29  kart 
ziieliczbionych  po  stronach.  Oedykacya  Craco' 
vice  17  mensis  Junii  1505.  Jak*  miał  we  zwy- 
czaiu,  ofiarui§c  swoie  dzieła  wielkim  Panom, 
ich  tei  Archiatrom  przykadzać,  taki  tu  chwa- 
li Sranislaum  Rosarium.  Ten  to  sam  bez  w§t« 
pienia    Doktor    Stanisław    Różanka^  wymienio- 
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tty     od    Woyciecha    Węgierskiego    vr  Kionic* 

Zboru   Ki  akowskiego ,   it  vr  r.    15O3  ««    t®"^« 

<lał   Złp.     15  i   tudzież    na    podpisie     Consensus 

Sandomirieiisis 'T.    1370  iako   Rayca  Krakowski, 

w  Historyi    eiusdem    Consensus   przez    JaMon- 

skiego  pag.  194,  i  u  Pa.  reckiego  o  H«rb.  pag: 

705.    między  Rayćami  Krakowskiemi,  4e  umie- 

raifc  zostawił  córkom   uiaiftku  150  o.  złotych. 

O   Frankfortskiem  przedrukowaniu  tegoi  dzieła 

]>cdzie  niiey. 

11. 

V  1 

Medicamentorum  facile  parabilium  adversus 
mrńttis    generis   Articulorum    dolores   enumeratio 
tzb  -Antonio  Sneebergero   Tigurino   Helvetio  eon- 
^cripta ,  ac  ampłissimo  viro  DD.    Petro   Posna-  v 
niensi,   Divi    Sigismundi  Augusti  Sarmatias   sa- 
pientissimi    et    augustissimi  Regis    protophysm^  . 
Ła.  DDD.   Alios  ejusdem  auctotis    Ubellos   «* 
iunctos  seguens    pagina   indicabit.  Jtem  Joannis 
Fernelii   Ammiani   consilium    pro  epiUptico  sen- 
ptum.  Francofurłi apud  Atidream  fTechelum  13S}' 
in  6vo   Dedic:  ut  sup:  Cracovix  ex  (edibus  meis 
1579    d:  8.  ^ug:  Poniiey    przedmowa   do  czy- 
telnika. Ten    tytuł  wyigł  się  z  edycyi    Frank- 
fortskiey,  gdzie  dzieło  ci§gtii«  się   do   k;  159. 
Kończy  go   wiersze   Makra  i   Hieronima  Mazzy 
Wineta  in  Ubros  de  Podagra  i  Pesłe  et  Rabid* 
cant. 

Librralissime  in  medicmn,  mowi  Schneber- 
g^r  do  Poznańczyka  >  qui  agris  egentibus  me^ 
deatur,  et  in  medicinas ,  fjmhir^  forte  opus  ha^ 
tUuri  sint     aliguot    aur f  ot  um   millia  ex  propni$ 

«  pccuniis 
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pecuniU,  erogastij  atąue  ut  bac  liheralitas 
stabilis^  et  perpetua  sit  providisti  j  cum  dmpliś' 
^irńds  ddes  erńisti ,  edsgue  Excellenii  Domino  Mar^ 
tino  *Foxio  medicina  in  clarissima^  eruditissi-^ 
niague  Cracoviensi  Ącademid  Professori  doctis^ 
iimo ,  affinigue  mihi  ćharissimo  habitandas  corri* 
ńńsisit^  et  in  poster um  medicis ,  gui  ex  majó^ 
rum  Acadeniioi  iioluntate  ipsi  succedenł  j  uień'^ 
das  fundasti:  alias  vero  pecuniaś  certis  hómi-- 
hUtuSj  gui  in  singulos  annoś,  tolerabilem  ceń' 
iiuń  pro  medicam^ntis  erńendis  $ólvanti  dedisti. 

I 

Antonii  Sneebergeri  Pdtricii  Tigurini  'Hel' 
betii  medici  Physici  Nuptialiiun  Narrationuni 
prima.  Craco:  tri  Officina  Stdnislai  ScHarffen- 
bergiij  1579!  in  Ąto  ark:  4.  z  wierszem  Joaa* 
ilAs  Grefgorii  Maćri    na    pochwałę    dziełka. 

HóQ  Amator   uzoriśi  Nuptids  regai  libro ^ 

r  • «  >  •      «  • 

Tytuł  głownie  ściggaigcy  się  do  Traktatu 
6  Pedogrze  wypisał  się  pod  lićzbg  ii.  Nastę-' 
puig^  przyłgćzo^ne' ',  od  śtroriy  i  59  de  MultipU^ 
ki  Sdlis  ustif  od  sir:  189  Gemnid  AmetHystuś 
dtie  Carbuhculus  AetKyopSy  z  Dedykacyg  Pio- 
trowi fiuźettskieimii  Staroście  Brzezińskiemu  t 
Dobczyckiemu y  Craóóyice  ex  izdibus  rheis  ii 
Augusti  »579y  zamiast  będgcey  w  pierwszey 
*dyćyi  Qb:  nro.  10. — Jari  Krzysztof  Tarnow- 
ski podług  Niesieckiego  w  Kor:  T:  I  p^g  329' 
timarł  iui  byl  r.  1567  — Od  str:  229  Narra- 
Ud  nuptidlis  prima;  od  str:  251  f  Jaaimiś  Fśr^ 
nelii  Ambiani  Cansilium  pro  epilepticó  scriptuni 
€um  Pr(z[atx.  Hclmebergeri  ad  Medicince  studiosoś 

tteicoHi 
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Cracoi):  ex  trifibus  meis    15  Not/emb:  iS?^-  (^a* 
łejr    ^dytjrii  strołi  270. 

i  5- 

Memini  me  antę  annos  aliquot^  cum  librum 
He  bona  militum  valetudine  conservanda  edidis" 
śem^in  epistoła  cd  DwinUj  iiullogue  tempore 
sałiś  laudandum  Regem  Sigismundum  Augustum^ 
tnedicamentorum facile  pdrabilium  adversus  omnis 
generis  internos  motbos  locupletissinium  et  Mi'- 
Łissimujn  thtsaurułfi  promisissei  cui  promissioni' 
hactęnus^  a  me  partim  propter  occupationes  nie-^ 
dUcas  i  frequente6que  ad  edtteros  ex  Polonia  evoca' 
tiones^^  partim  propter  adi^ersafn  met  filioligue 
z^dletudinem  hkćusgue  hdud  satisfect  Sed  ne 
cUrii  existimarety  me  promissi  mei  obliiuni  essę^ 
iuperiori  tempore  medicafnentd  vinolentdj  dme^ 
thysta^  acrcepala^c,  quod  ea  minime  simpUciier 
MxpófUnda  judicaremj  dialogo  descripia  iri  pU'^ 
blicuni  misi:  nunc  vero  medicamenta  euparistd 
ad  res  vtnereas  epectahiia.  W  przedmowie  ad 
liuptialem  Narrat:  primam.  Z  ostatnich  wyra- 
zów wi^osi  się ,  ii  on  za  zadatek  n^  owe  dzie- 
ło ogólne,  liczył  swoie  poiedyncze  Katalogi  le**' 
karstW  przeciwkc^    szczególnym  chorobomu 

16. 

'•Przyrodzone!  utnieictiiości  (słowa  Eihtior- 
jia)  zaczęły  si^f  w  Nitetnczeth  XVI  wieku,  otrzy- 
muijc  od  razu  świcftrie  i  pomjślne  powodzenie, 
przed  r.  1555  zgromadził  śłdwriy  Metalurgifc  A- 
grikola  pieni^szy/ ^rz^ed  r,  igbg  Konrad  Ge- 
*ner  niemal  ż  powszechnć=y  wszystkich  krąiow 
akładki,  znakomity  Swoim  dostatkiem,  zbiór 
Akrfgu  ziemskiego  płoidó^.   Abraham   Orteimss 
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zwiedziwszy  Niemcy  ,  Angli§ ,   SzVocy§  i  po  trzy 
ktoć  Włochy,  sprowadził  do  Antwerpii  r.   159^ 
skarb   wszelakiego  gatunku  osobliwości ,   który 
ncc§c  ciekawość  y    iednał    mu    obszern§    sławę. 
Eurycy   Koc^rus  pierwszy  prywatny  Botaniczny 
Ogród    założył  w  Marburgu ,   za   którego  owoc 
moina  uważać   wydany   przez  iliego  w  r.   1533 
Botanologicon.     O  w  wieku  zaszczyt ,  nieporów- 
nany   Konrad  Gesner ,  poszedł  i  za  tym  przy* 
kładem,    acz  sk§py   mai^tek    nie  pozwalał  mu 
trielkich   na  to  nakładów  łożyć.     Przypadło  na 
rękę    uczonym ,    obracai§cym   do   rzeczy    przy- 
rodzonych  uwagę,    że     właśnie    ppd   tci   porę 
doskonaliła  się  w  ich  oyczyznie   sztuka     rzeza- 
nia na  drzewie.     Otto  Brunenfels  kazał  do  swo-* 
iego    zielnika  r.  1332    rośliny  z  samey    natury 
wzorować,  i  te  przenosić  -na  drzewiane  ryciny. 
Hieronim  Bock    czyli  Tragus ,  wydał   swoy    w 
r.  1554>  ^  wyrobionemi  przez    Dawida  Hante-^ 
la^    wcześniey    r.  1542     1543    Leonard    Fuchs 
także   Ziehiik,  i  nadto    Dzieie  krzewioW  z  wy* 
bornemi    sławnego     Wita    Konrada     Speckela. 
Jan  Kentmann  pisał' o  rzeczach  kopahtych  przed 
r.   1 568.  Kaspar  6'chwenkfeld   kołdr.  1600-1605 
cat^  Sl§sk§    naturain§   History§    swoiem' dzie- 
łem obig.ł.  Naśladowanie  go,    spłodziło  pożniey* 
sze  Flory  i   Fauny  ^  wszakże   iuż  od  pół  wieku 
Cod  r.j  154^ )»    Konrad    Gesner   nosił   chlubny 
oyca    wszystkich    przyrodzonych    umieiętności 
tytuł.     Ogarnąwszy   wiadomości§    ogół  dawney 
i  nowey    Literatury,    osobliwie  też   do    medy- 
cyny i  His  tory  i   naturalney    ściggai§cy   się,  tyra 
naukom     nayszczegolnieysz^    poświęcił     gorli-^ 
wość,  ani  kłopoty  ani  głód,  nawet  ani  sił  krew- 
irniA^^i^   sludziła    go  w  niey  ,  nie  wstrzynjywa* 
usilności  o  ich    wydoskonalenie:  prze- 

łamał 
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łamał  lody:  odkrył  wszystkie  trzy  przyrodte- 
nia  Królestwa,  i  zaniósł  do  grobu  zaletę  zna- 
komitego  ich  dzieiow  pisarza.  Aleć  nie  w  tych 
tyll^o  umieictnościach  był  biegłym:  ciężko  o  ia- 
"kf ,  w  któreyby  się  słaW§  nie  uwieńczył.,,  Ein- 
Jiorn  Gesch:  der  Literat:  T:  III  pag:  504.  -— 
Haller  w  zwięzłości,  dokładniey  wyszczególnił 
zasługi  botaniczne  i  lekarskie  Gesnera ,  i  w  tak 
czułym  obrazie  iego  do  nich  przywiązanie  ,  o* 
raz  troskhwość  o  ich  rozszerzenie,  że  nie  ma* 
ło  zbudowania  z  nauk§  i  pociech§  odniesie  , 
Łto  zechce  to  mieysce  przeczytać.  Biblioth: 
Botdn:    T:  /pag:  883—287.    , 

Marcin  2  Urzędowa  fukaicc  na  przekupki 
ziół,  "częściey  obwinia  ie  o  fałsz  urn)  ślny,  niże- 
li o  nieznaiomość.  Q  Ruskich  babach  nawet 
wysoko  trzymał:  popiera  się  ich  zdaniem ,  do- 
v^odz§ć  ziele  Pięćpercyc  po  naszemu,  bydź  praw- 
dziwe Pentapilon  Dioscoridesa:  ''To  mnie  tym 
.  „  więcey  przywodzi,  ii  Ruskie  niewiasty,  któ- 
„  re  zioła  dobrze  znai§,  albowiem  s§  Grekom 
9,  bliskie,  od  których  się  nauczyły,  to  też  ii- 
,,  kazui§  co  i  w  Polscze ,  bom  tego  doświad-  ' 
„cjsył,  że  pnę  nie  pochybiaig  w  ziołach.  „ 
Herbarz  pag:  240. —  Krakowskich  łuż  nie  tyle 
i7vażył:  nie   raz  ie  strofuie,  pag:  62.  i  86> 

18. 

Ponieważ  Szneberger  w  przedmowie  d^ 
Katalogu  roślin  swoie  trudy  Botaniczne  w  PoN 
5cze,  prawidła  do  nabycia  tey  nauki ,  zgoła 
wiele  do  iey  u  nas  początków  przytaca,  a  to 
dziełko    rzadsze  lak  mowi§  i  od  białego  kruka^ 

TOM    II  S  niktby 


t74  P  R  z  V  P  t  S  T 

niktby  się  skrzywić  nie  powinien,  źe  wypisze 
tu  o  mało  nie  cał§,  cobym  iniai  drobić ,  ną,  ra2 
zbywaicjc.     '*  "^'t  qius  antea  mirahatur ,  quid  csset^ 

,  quud  tąnto  studio-  tanlague  diligentia^  corporis 
etiam  valetudinem    in  dUcrimen     offerendo ,  stir^ 
pes  inguiswerim:   ex  huc  tempore  miretwr  połius  ^ 
si  qucm  studiosum    medicincs  rem  herbariam   ne* 
gligerey   sive  etiam    contemnere     viderit:     quam 
y-    que-tn  hominum  saluti  potius  ,    quam  sibi  con^ 
ere  cupidum.    Nam  ut  omittam    uniuscujusqu4 
is   atatis  judiciumj  sufficiat  autoritas  Gale^ 
Uj  qui  medicum   omniwn  stirpium,  sifieri  pos* 
sit^    pćritiam    habere^   consulil:  sin    minus  j  plu^ 
rium  saltimy  quibus  frequent€r  utimur,     Quide» 
nim   turpius  artifici  esse  potestj   quam  suce  artis 
subiectum  et  instrumentu  ignorare  ?  nec  vero  quŁS* 
quam  ex  libro    nauclerus ,   aut  alterius   artis  ar-* 
tifex  evadit,   optima  euim  Ula   doctrina  est  qucś 
viva  voce  traditur.  Quare   cui  in  animo   est  plan* 
tarum  peritiam   assegui,   nccesse  est  eum   ab  ipso 
prcEcrptore    oculis  discere,  secue    saspius  ad   i;i- 
sćnd'is   herhas    et   earum   natales    conferre:    quo* 
niam   śensibihum  rerum  cognitio  frequenti  inspc" 
ctione  perficitur\  cujus  rei  clarissimum  est  mdi- 
cium^  quod.   gemini  per    omnia  similes  esse    no* 
his  vidćantur,   dissimiles   vero   iis  ^   qui  cum  ipsis 
Cunversantur.    Itaque     prima    germinatione     solo 
e  mergentibus)     adultis    et     scnescentibus     adeasa 
cunucnit.    Natn     qui     pullulanti   (ut    Dioscoridis 
verb:s    utar)   herbce    dundaxat    adstiterit  j    aduU 
tam  cognoscere  non   potest ,  neque  qui  adultam 
tantum    inspexeiit  ,     nuper    erumpentem    noscetp 
quadripartitis   euim    varietatibus    anni^   ut    PU- 
nius  scribit^  faciem  mutant     Prceter    hcBC ,    qui~ 
cognitionem  stirpium  consequi    cupity  simiUtudi* 

— <ai    dissimilitudinemqu$    rerum    optime  teneat^ 
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in    lis  enim  gucs  panam  distant ,    deceptio  sctpius 
contingiu    Cum   vero ,   ut  Galenus  tradit  j  qui  de 
herbis  aut  omnino  de  stirpibus  scripserunt^  sensibi- 
lemipsarum  natur am  edoceant,  gualef  sint  singulcBj 
si  tactu  j  gustu ,    olfactu    et    visu     eos    examines 
exponentes:   item   giiam    vim  hAbeant,    vel   intra 
Corpus  assumpt^  1  vel  foris   applicatce:  haud  putó 
ullum   ita   stupidum  fore^  gui    auctores  rei  her^^ 
barice    sive  roTy   (pUTikwi/      negUgendos    abiicien-; 
dosgue  judicet. . . .  Quicumque  igitur  hac   metho* 
do  instructus  cognitionem  stitpium   consegui  stu* 
duerit  j    nec    Ule    neguaguccm   oleum    p.t    operant 
perdet:    immo   potius   ir/de  et   voluptatem     libero 
homine    dignam  y    et  utilitatem     medico    necessa- 
riam  percipiet.    Sed   guoniam   non    nobis    solum 
nati  sumus  j    naturam    ducem    seguutus^   commu' 
nes   utilitates    in    medium    scribendo    docendove 
affereU     Ego   certę ,    cum   hoc  tempore  non  tan% 
mihi  placuisset ,    guam   amicorum  consilia  ac  stu* 
dia  voluntatem    ezcitassent    specimen    stUdiorum  • 
meorum     in    re   herbaria   evulgandi    deliberaviy 
qua  ratione  guam  plurimum   aliis .  prodessem:  oc- 
currit    vero    neminem    hactenus    (  pace   dizerim ) 
diligenter   et  cum  judicio  stirpium^^  nomina    Po^ 
lonica  xonscripsisse  y  sed  partim  pro  latinis  intp* 
tissima   et  barbarissima   vocabulaj   guague  apud 
nuUum    auctorem  legantur^   apposuisse^    partim 
negue  Polonicas   nominationes  vulgo   notas    essę: 
Quare   ego  multo   copiosiorem    catalogum    stir-^ 
pium  Latine  et  Polonice  guantum  ingenii  vires^ 
et  temporis  brevitas    admitteret^  conscribere  ag" 
gressus  sum:   siirpes  in  sytvis  ^  coilibusj  pratis  et 
lacustribuslocis;  Latina  nomina   apud    guoslibet. 
gravissimos  rei  herbarim  scriptores:  Polonicas  ve^ 
ro    dictiones   ex    vetulisj    inguirens.     Nec    vero 
me  pudet   anus    discipulum    fuiss€,    cum    vete* 

Sa  res 
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res  medici  se  brutorufr^  animalium  discipidos 
'vyL'OLvo^^\'^v^^  aKK  'ofio  cy  voiv  ut  jielianus 
dicit,  Prceter  nomina  verOy  intefium  stirpia  a-^ 
licujus  rarioris ,  vel  a  nullo  herbariorum  alioąuin 
descriptm  historiom  ex  lib:  prasceptoris  ac  pctrćn* 
tis  instar  miki  observandis6imi  D.  Gesneri  appo-^ 
sui^  aliquando  ipse  coisctii^si*  Heec  igitur  mihi 
labore  et  diligenti  inguisitione  nec  nori  sumptu 
etiam  acguisita^  ad  c^mmunem  utilitatent  ertiiU 
to  sperans  me  exterum  kominem  y  hac  mea  di- 
ligentia  alicui  Polonorum  ad  diligentioremy  stir^ 
piumy  quas  patria  terra  fert^  indagatiónent  an* 
sam  prcebuisse:  ego  enim  agnoscens  etingenii  mei 
tenuitalem  et  minimam  lingue  Polonicce  cogni* 
tionem  y  optó  secundum  Agamemnonis  Homerici 
votumy    ut  existant   quamprimum. 

19- 

"Żadna  część  przyrodzenia, 9  (moi^i  Sinstlet 
•  Gesnerze^)  tyle  go  nie  zaymowała^  ia-*. 
dney  tyle  czasu  i  trudu  nie  poświęcił ,  ile  zna- 
iomości  roślin.  Wprawiony  przez  oyca  od  mło- 
dości,  ź?  nie  rzekę  od  dzieciństwa,  w  nałóg 
zaprz§tania  się  niemi ,  naukę  tę ,  wzrósłszy  w 
niey,  na  całe  życie  polubił.  Bawi§c  w  Loża n- 
,  nie,  po  5'abaudzkich  Alpacłi,  przeniósłszy  si^ 
do  Bazylei,  po  brzegach  Renu,  po  polach  ^ 
po  przyległycli  górach:  z  Zurycliu ,  po  całey 
okol.cy  szukał  roślim.  Ani  na  tern  przestawała 
lecz  w  tym  celu  co  rok  z  ieżdzał  iak§  część 
Szwuycaryi ,  tudzież  Retyiskie  skały  pracowi- 
cie przeglądał,  nawet  gdy  umyślnie  dla  po- 
znaiua  płodów  morskich   do    Wenecyi   się  byl 

wybrał , 
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-wybrał,  niecietawiey,  stanjwszy  na  rnicysru, 
zatapiał  w  nich  oko,  Jak  przez  cała  drogę 
upatrował,  azali  sie  z  nowym  kwiatem  ,  z  no- 
"wym  krzewiem  nie  spotka  ,  i  iedne  iak  dniurie 
z  równ§  pilnością  kazał  przerysowywać.  Toż 
go  zatrudniało  w  pobiegach  we  Franryi.  Nie 
tylko  zaś  zastanawiał  się  nad  roślinami  od  daw- 
nych ,  Dioskaryda,  Teofrasta,  Pliniusza,  albo 
od  świeższych,  Ruellego ,  Fuxa ,  Traga  opi- 
sąnęmij  lecz  samey  natury  ścisły  badacz  w»/y- 
atfcie  nieznane  sobie  zbierał,  zlecał  wzorować , 
przesadzał .  do  swoiego  ogródka,  kaźdey  szcze- 
gólności śam  dociekał,  kosztował  ich,  nosił 
|e  ^a  czole,  ile  było  sposobów  ws/ystkiemi 
doświadczał:  nie  polegał  zaś  na  sxv^oieni  ie* 
dnem  zdaniu,  phciwie  cud/.ego  za^iięgał,  ani 
samych  uczonych  dokładał.  si$,  szukał  go  i  u 
prostaków,  u  w  eśniakow  ,  u  samych,  nawet 
bab  ^  pytał  się  ich  o  przezwiska  ziół,  tudzież 
X^9L  iak§by  chorobę  były  przydatne,  iakich  skut- 
ków doświadczali,  co  o  nich  od  swoich  oy* 
ców  i  dziadków  wied/ieli,  albowiem  ztiał  to 
dobrze,  źp  nie  rzadko  między  temi  prostaka- 
mi trafia  się  nifiąkie  s^arod4iwi^e  od  pokole- 
nia do  pokolenia  prze-.hodz^tc,  a  cięgłem  do*' 
świadczeniem  stwierdzaif ce  się  podanie.  7,arho- 
wywałzaś  /.aWsze  śrzodek,  ze  od  razu,  trybem  ńa^ 
dętych  mędrków,  niczem  nie  pogard/^i,  iak  się 
też  ślepo  oi^ziletkomyśinie  nicz<*go  nie  chwytaŁ 
Ji/l^ięc  zioła  przed  oczyma y  pijnie  z  opisanemi 
od  dawnych,  wsz^ikze  pierwey  ie  same  m.ydzy 
sob§  porównywał,  przyczem  nic  raz  mu  się 
udało  odkryć,  że  Pliniusz  mylnie  wyłożył  Oio- 
skoryda ,  a  w  tym,  iako  też  w  Teofra^cie, 
cbiaśnłciele  wiele  mieysc  wypaczyli.  Gdy  się 
lego  praca  i  gorliwość  około  zielniczey  nau- 
ki  po 
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ki  po  świecie  rozsławiła,  obsyłaao  go  z  Włoch, 
z  Francyi,  Niemiec,  i  aż  z  Ajiglii,  to  nasiona 
mi,  to  swieżemi  lub  u^uszonemi  ziołami,  tak 
dalece, '  źe  częścią  własnem  staraniem  czcści§ 
przez  przyiacioł,  zgromad/ił  do  500  sztuk  od  ^ 
iadnego  z  dawnych  niewyłiisc/.onycłi.  Zamy- 
ślał był  ten  zbiór  trzydziestoletniego  trudu  wy- 
dać, czego  mu  śmierć  przeszkodziła.  Wszakże  i 
]conai§cy  troskał  się  ieszcze,  żeby  na  stracie 
ićgo  publiczność  nie  szkodowała:  przeto  Lć* 
karzowi  Kasprowi  Wolfowi  testamentem  te 
zbiory  odka7ał  ,  ufny,  że  ich  swiaiu  udzieli  j 
nawet  opisał ,  iaki  rozkład  i  porzgdek  umyślił 
był  w  dziele  swoiem  zachować.  Niżeli  zacho* 
rował,  iuż  miał  wiele  przygotowanych  rycin. 
Przemalowywaniu  kwiatów  pospolicie  sam  by- 
wał przytomnym ,  pilnie  maigc  oko ,  ażeby 
malarz  nie  tak  j^ic  na  chlubę  pędzla  przesa- 
dzał, iak  kształt,  pomiar,  w  liściach  żyłki,  w 
kwia(ach  pręgi,  doskonale  wyrażał.,,  Simier 
in  Fita  Gesneri  pag:    14     15. 

20. 

Sam  Gcsner  oprócz,  że  dedykuiąc  mu  Gre- 
ckiego Kassyusza  iuż  to  był  przyznał ,  przy- 
wodzi in  hLtoria  Animalium  pag:  141  wyj,^is 
z  iego  lislu  o  Turisej  pag:  554  o  Rosomaka^ 
pag.  84^  o  Renniej  toż  różne  z  części  zwie- 
rząt upominki  pag:  4.  146.  482  &c.  Przy  ie- 
daey  okazy  i  pag  4.  tak  się  xdla  niego  wynu-^ 
rza:  Longam  et  felicem  ei  in  Polonia  vitam  o- 
pto ,  ut\  vLrtus  et  doctrina  ejus  merentur.  Inn  j 
raz§^  pag  694,  zowie  go  magnce  doctrina  me* 
dicus  et  summus  natura  indagator.  Szneberger 
odwołuie  się,  pag:  151  o  Pedogrze,  na  list 
"^eśnera:     ilchnebergerus ,  ut  gratum  sese  ostea' 

deret 
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drret  erga  prceceptiOrem  olim   suurriy   in  ornanda 
animalium  histcria  utilis  fuitj  ut  Aupra  vidwiiis; 
postea   plantas   misit    Cracovia ,   uhi     litom   egit: 
demum      Gesnerum     nobili    cuidam     Polano    ita 
commendavit  y   ut  res  raras  ad    historiam  Natu- 
ralem  prasertim    Animalium   spectantes    largire- 
tur  non  solum^  sed    et  hoc  circiter    tempi're  li- 
teras  ad  ipsum    dar  et  ^    quinque  ducatis  gfiminis 
onustas\   quo    utique   dono  eximio  tunCj     instinc 
tum     ad    majora  sufflare^    et    nomen    honorare 
'uoluit.     In   Gesneri  operibus    Botanicis,  ex   edi- 
tióne   Casimiri  Christophpii  Schmiedel,  vita   Ge- 
sneri pag:   28.   (NorimberjTae    ^754  f^l').- — Tenże 
'V7spon)ina     ó    przysługiwaniu    się     Sznebergerą 
Gesnerowi  ibid:    pag:    \%.  et   pag:   XLI.    W>icto 
iest  z  listu  samego    Gesnera  do   Achilla    Gasiie-r 
ra    pisanego    a7-    Maj  ca    r.    1562.     ylccipio  ulias 
tfiasy  'quibus  cum  rnittis  Schnebergeri  mei  literas 
auro    onustas  ,   continebant     enim    quinque  duca- 
fos  gemino^i    quihus  me  donavit  nobiiis  q'id.yn 
Polonus^    cui     Schnebergerus   me    coiijs-^ndayit  y 
ut  Haberem   in  Polonia  p^^tronum  ^  qui"alif,hando 
res   raras  ąd  historiom  animaliun    prct-^cit  m  per* 
tinentes^^  ad  me  mitteret:  qU'oni^fu  i/lt  ^Iłis  tir  D. 
Boner^Sy  ^(ffu  Jt^  antehacfecerrA:    >.  ^///..... ...  IteS" 

pondeo  Schneber^ero y  et  lilna^  pertę  cururi 
quampriinum  pęto,  In  Epift,  Mcdicir.al.  Conr; 
ćesneri  1577  in  ^vo*  pag    24. 

Zwi§zek  Polaków- ;ń  Gesner^n  z^c/ął  si?  od 
Ljismanin0,  który  od  Zygiunnta  Augusta,  pod 
pozorem  kupna  ksijiefc.  dla  pć wzięcia  r^iador 
mości  o  novv3qh  /daniach  "w  wierze  za  jianicę 
wyprawiony  r.  1553,  w  EBstfpnigcym-  zitcłial 
się  i  poznał  z  Gesnerem  w  Zurychu.  Pr/j  tey 
okazyi  pisał  Gesner  da  Króla.  List  ten  pewnie 
się  mieiciłw  liczbie  owych  30  od  głównicyszych 
^  róiuo^ 
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różtiowierców,  które  Lismanin  ożeniwszy  się, 
zamiast  swoiego  powrotu,  posłał  był  do  Polski 
przez  Budzińskiego,  a  Bud/.iiiski  dostawszy  ich 
po  śmierci  Króla  ,  w  swoi^  Hi>Łory§  wcielił.  Wzy- 
wano niemi  Polaków  do  zrzucenia  z  siebie  iarz- 
xna  Papieskiego.  Król  odpisał  Kalwinowi,  Bulin- 
gerowi  i  Gesnerowi,  na  ręce  Budzińskiego.  Lu- 
hieni  Hist:  Reformi  PoL  pag.  41.  42.  56.  58- 
Mozę  to  Lismanin  dotuszył  Sznebergerowi  udać 
się  do  Polski,  który  też,  ile  znać  z  przedmowy 
lego  do  siiisu  Roślin,  przynajmniey  w  r.  i554 
musiał  tam  przybydź.  Gesner  popierał  w  Pols* 
tie  stronę  Kalyyinów  przeciwko  Antytrynitarzom 
górę  biorącym,  iak  to  wspomina.  Simler:  Proste" 
rea  cum  supeHoribus  annis  gravis  controversia  de 
Sacra  Trinitdte  exorta  esset,  et  agitata  in  Eccle^ 
siis  Polonia;  j  qua /lunc  guogue  misere  lacerantur 
et  vexantur  ejus  Regni  plures  Ecclesice,  haberet 
autem  amicos  ex  iii  j  Regno  doctos  et  nobiles  vi' 
ToSy  scepe  illis  suam  sententiam  coram  exposuitj 
et  descendentibus  scriptam  dedit,  ac  eos  ad  eon* 
stantem  vei(E  doctrince  professionetn  coh^rtatus 
est'^  ntgue  grauissimis  rationibus  et  scripturarum 
firmis  tesłimcniis  Antitrinitariorum  errores  dam- 
navit,  pag;  1 6.  —  Gdy  Bernardy nAr  )0*biAs ,  za 
wydanie  }>rzez  niego  ,30  Dyalogów^"  z  Zurychu 
wygnano;  Gesner  nie  mało  się  troskał,  żeby  go 
nieSiic/ęście^  do  Polski  nie  zaniosło.  Pisze  tak 
do  Jana  Kratona  lekarza  Cesarskiego  pod  8  Sty- 
cznia r,  1504:  Quonam  autem  proficiscatur  j  ne^ 
scimus.  Ego  miserce  Polanice  metuoj  in  giipd 
velut  asylwn  video  multos  *heteroclitos  confluere, 
Ut  sup:  pag:  j6^.  —  W,  drugim  liście  do  Doktora 
Grassera  teyźe  samey  daty  nawet  i  twierdzi,  że 
się  w  tamte  stronę  powałęsa,  oraz  dalszych  o  nim 
doiuesień   ż^da.  pag-   vers;  53. 
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KłacJzie  się  tytuł  dziełka  z  pocz§[t1ciem  przed* 
mowy  do  Szadkowskiego:  Conradi  Gesncri  dc 
Rerum  Fossilium  lapidum  et  gemmarum  mazime, 
figuris  et  similitudinihus  .Liber:  non  solum  medU 
cisj  sed  omnibus  rerum  natur ce  ac  philologice  stu* 
diosisj  utitis  et  jucundus  futurus.  Cum  .grana 
et  priviIegio  S.  Cces:  Maiestatis  ad  annos  VII. 
Tiguri  1563.  Zawiera  kart  po  iedney  stronie 
Bczbionych  169.  —  Nobili  viro  D.  ^ndrece  Schad* 
koyio^  Salinarum  Cracoviensium  Notarioj  patrice 
decori  &c.  Rarce  -et  singulares  tuce  virtuteSy  vir 
nobilissime  et  patrone  observande,  maxim)s  vero 
pietatis  ńncerioris  ferveńs  studium  ^  et  doctrina 
inter  tui  ordinis  viros  excelhnsj  vt  iam  pridem 
te  suspiciendum  f  colendwngue  mihi  deligerem^ 
facile  induxerunt.  Postguam  vero  te  quoque  a- 
m^ore  ac  beneuolentia  Ime  dignari  howinam  tibi 
de  facie  ignotum,  lucubratiouibus  forte  meis  qua* 
libuscumgue  delectatum  ex  Antonii  ^chnebergeriy 
(civis  ac  discipuli  guondam  wei.charissimi,  nunc 
in  clarissima  Regni  vestri  urbc  f'racovia  doctis^ 
simi  celeberrimique  medici)  Literis  intellezi:  et 
heneficentice  insuper  tuce  fructum  aliquem  perce-- 
pi:  quo  pacto  animum  ohserrantissinmm  simulj 
amantissimumgue  tui  non  ingratum  tibi  meum  de-^ 
dar  arem  (quod  facere^  ut  par  erat,  cupiebam) 
dubitavi  aliquandiu.  Nunc  vero  tandem  edituro 
mihi  hunc  de  lapidibus  ac  gemmis  libellum^  dum 
pro  morę  patronum  ei  quceroj  tu  omnium  pnmus 
in  mentem  mihi  venistij  tiCm  prcedictas  ob  causas: 
tum  quod  inter  alias  virtutesy  quibus  patriam  or* 
naSf  summa  vitce  modestia^  et  benigna  erga  om* 
nes  probos  ac  liter  ar  um  studiosos^  prasertim  hu* 
manitas  in  te    elufiescunt.    Mówiło   się    o  tym 
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S-  adkowskim.  Z  wyrazów  Gesnera  odkrywa  się, 
że  był  reforniowanego  wyznania.  Należy  to 
d/iełko  do*  zbioru  pism  różnych  r§k,  de  omni 
Herum  Fossilium  gerrere^  gemmisy  lapidibusj  et 
hujusmodij  libri  aliguoty  plerique  nunc  primunt 
editij  opera  Conradi  Gesneri.  Tiguri.  u  Jiikobą 
Gesnera  in  Qvo. 

22. 

Był  Jan  Boner,  Kasztelan  na3rprzod  Oświę- 
cimski potym  Biecki  i  wielkorz§dca  Krakowski, 
zmarły  r  .1562.  iak  sam  wyraża  Gesner  in //wft 
Animal:  edit:  Franco f.  1530  pag:  4,  w  publicz* 
nych  sprawach  doświadczony,  nie  mniey  w 
rzeczach  przyrodzonych  biegłym:  Non  polUicee 
administrationis  tantum  ^  sed  variarum  naturalium 
rerum  peritus.  szkoda  że  całych  iego  listów  nie 
przytoczył,  albo^riem  mielibyśmy  bistoryg  rzad- 
szych kraiowych  zwierz§t  przez  iednego  z  tak 
znakomitych  rodaków  wystawione.  Przywodzi 
on  list  iego  do  siebie  r.  1561  pisany,  pag:  5, 
często  zaś  wiadomości  od  niego  wspomina, 
które  nie  wiedzieć,  czy  w  tyra  samym,  czyli 
i  w  innych  wielu  mieściły  się.  Z  różnych  tych 
odwoływan  sSę'  na  Bojaera  tyle  się  zawięzuie, 
że  dla  Gesnera  zebrał  szczególności  q  Łosiu  (pag: 
5—4);  o  Żubrze  (pag:  129)^  o  Suhakii  Cpag:  561)^ 
o  Runie  fpag:  766)5  o  Niedźwiedziu  (pag:  942)} 
Może  zaś  na  wielu  mieyscach  nie  wymienia  go. 
Między  powyższemi  mamy  i  własny  przypis  Bo 
nera  do  listm  S/.nebergerowego  ,  gdzie  mu  -do* 
mysł,  iakoby  Tur  nazywał  się  był  u  niektó- 
rych Wołem  Pirrusowyra,  czyli  Lukańskim , 
\vcale  prost§  uwag§i  zbiia ,  żs  Kroi  Epiru  nie 
•woły,  ale  wielbłądy   ziawił  w  Lukanii  w  woynię 
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swoiey  przeciw  Rzyraianora.  Turom  przyczyty* 
wa  raczey  przezwisko  wołów  Mazowieckich, 
padaifC  na  myśl,  ie  mogły  bydź  płodem  c/y 
Żubrów,  czyli  też  i  domowych  wołów,  iakim 
przypadkiem  kiedyś  w  pus/cząch  zdziczałych,  . 
litóre  rozmnożyły  się  na  stadko,  lecz  nie  ro- 
zeszły się  daley,  bo  ich  potym  str/elcy  na  to 
postanowieni,  dla  zachowania  łowom  Krolew* 
skim  pilnowali.  Z  okazyi  ich  gęstey,  i  przy 
Icśney  swobodzie  wesołey  miny  ,  i  o  człowie- 
ku z  takgż,  zwykło  sic^  przysłowiem  matviać: 
Chodzi  iako  Tur.  .Niewiem  zaś,  iakby  wytło* 
maczyć,  co  przy  tym  wnosi  Boner,  że  i  samym 
zwierzom  z  pomienionego  powodu  nazwisko 
Tura  nadane  zostało.;  Szneberger  często  wspo* 
mina  znaczny  zbiór  rzadkości  ze  zwierząt  u  Bo- 
nera^  miał  w  nim  takie  upodobanie,  że  nie* 
rad  się  pozbawiał  tych,  których  brakowało  mu 
zapasu.  Gdy  posłał  był  z  zabitego  przez  siebie  w 
Wilnie*  Łosia  rogi  Gesnerowij  golenia,  choć 
ich  ten  z  duszy   pragnął,  sobie  zachował. 

Nie  zważałem  ,  żeby  Gesner  po  owey  Flo* 
ryaiia  Suszligi  pag.  554*  wzmiance;  NohilitatCy 
doctrinoj  et  omnis  generis  virtuŁe  vir  insignis  Flo* 
rianus  Suszliga  Rolicz  a  Farsavia  Polonus^  gdzi©! 
podług  iego  doniesienia,  wyraża,,  że  Tur  inyC'' 
jiitur  in  wia  sotum  parte  Regni  Polonice  in  Du* 
calu  Mazopice  inter  Osecke^  et  Garwolin^  tegoi 
Suszligę  po  wtóre  przywiódł;  ,ale  gdy  go  na 
początku  w  spisie  tych,  co  mu  wiadomości 
dodawali,  kładzie,  nie  wętpliwa,  iż  z  iego 
nieraz  korzystał.  Nie  mianuie  innych  Polaków, 
lecz  wyświadcza  się  róźnemi.  Listowne  iego 
znoszenia  się  w  celu  nauk  przyrodzonych  gęsta 
w  północ  zachodziły.  Commercium  literarum  am^ 
plissirnum   ob  sam  rem  frequentavity^  tam  in  ter^ 
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ric  patriis ,   puerm  in  diversis   Germanice ,  ^nglice^ 
Gallim  etJtalire  locisj  guin  et  eruditos  Hispanioej  Da*' 
nictj  et   Regnorum  septentrionalium  invitavit,  ut 
ohservationes  suas   conferrent.  Schmiedel  ut  sup? 
pag.   13.   Świadczy   też   i  Simler  w    życiu    iega, 
4e    w    Polsc/,e     miał    wielk§     liczbę     przyiacioł: 
Hdbuit  amicos  e  liegno    Poloniee    doctas    et  no^ 
biles   viros^  pag:  1,6.  Quam  plurimos    hdbuit  ar* 
ctissima  sibi  amicitia  conjunctos y  non  tantum  Ger* 
manos  sed  Anglos  quoque  y   et   Gallos  et     JtatQ9 
et  Polonos,  pag.     17. — Sięgał    on   ^z    Gdańską, 
ladzie  9  iak  z^ać  z  iednego  listu    do    Ga»sera  r, 
1563.  troskliwy  był,    ażeby     iego    odezwy     do- 
chodziły, albowiem    tatneczny     Doktor,    obieca* 
wszy  mu  Rennowe  rogi,  opóźnienie  na    niespo- 
sobność  odesłania   składał.  In  Epist,   Medic,  Lib. 
I  pag,  13.   Przytacza  sam  Wojciecha  Moszczeni 
Skiego  {egregia  doctrince  juv&nis)y  z  którego  ust 
słyszał,  iakoby  kozy   iednorogie  przebywały   ną 
górach    Karpackich,   i    tenże  ie    z  tamteyszychi 
łowów. przy vyozone  do  Krakowa,  widywał,  HUt; 
Animi  pag.  699 ^  toż,  że  ieden  Folak,   gdy  mu 
malowania  zwierz§t  pokazywał,  przypisał    figu- 
rze   Furonisy    przezwisko    Nowogródek y    małe, 
opinor,  przydaie^   drugi  Mustellce  AtbcBy  Łaaica, 
(Piervysz§  Kluk  zowie  samica  Królikowa^  drug§ 
Śnieżyca)  j  inny  wyliczył  mu  cztery  gatunki  Ła- 
sic w  PoUcze  (pag. 442,  445.)  Jakiego?  też  Litwina 
wypytywał  się    o    Rosomaku  (  pag,  554).   Dorii 
iego    ledwo    nie  był    domem .  przeieżdzaijcych 
Polaków.   W  iednym  liście  d.  5  Marca  r,   15C4. 
■wyraża,  że  aczkolwiek  zji  prawo  sobie    był  po- 
łożył  nikomu      obcemu    piieszkąnią  i    stołu    w 
domu   swoim    nie  dawać,  iednak    odmówić  te« 
go  nie  nćiogł  przeieidzai^cenau  Janowi   Ostroro- 
gowi  z  dwomaswoiemi  współziomkami.  7/1  Episti 

'  Medi 
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Mtd:  pag.   16.  O  wspreraniu   siebie   przez  Pola- 
ków  w  zakładaniu  Botanicznego  Ogrodu,  wteil 
tpo^b    w  liście   d*   18  Marca    r.   1560  pisz^    do 
Obr^chta    lekarza   Stiasburgskiego:   Hortumno'^ 
Vum   et    amplum  hoc  anno   struxi  ^    exemplo  tuo 
impulsus  j  laudabili  j  opinor  j  cemulatione  ^  ut  muU 
'  titudine  et   raritate    stirpium    tecum    contendant^ 
sed  metuo  ,  ne  vincar^  guoniam .  cielum  'nostrum 
nobis    minus   propiiium  esty    et  occupationes  v£i^ 
rice,   lucoris   valetudo^   et     alia  gucedam  me  im* 
pedieunt.    Enitar  tatnen  ^   quoad  patero  j    tum  a^ 
liasj  guoniam  in  rerum    natura  ąognitione    de^ 
licias    meas  ponere  soleo ,    tum  ut   accuratius  in* 
Btitutum  Historia:   Stirpium   volumen   olim  ( Deo 
favente)   perficiam*    Ad   eam    rem    lahores  ,    et 
sumptus  siibinde   magnos  sustineo.     Amici  Goili  f 
hali  j  ^ Anglia     Germanie    Poloni    non   pauci   me 
ad]uvant    liber  alit  er  et    candlde.     Epi^t.  Me3ic« 
pag.  115.  —  Nie   tylko  zaś  w  Historyi  Zwierz§t^ 
ale  też  w   Ptaków  i   Ryb ,   wszędzie ,    iak  Pol* 
skie  płody    opisywał,  tak    nazwiska  ich   takiei 
dokładał.     Że  i  w  wielkiem   swoiem   dziele  Bo-* 
tanicznera,    nad    którem   od  30  lat    pracował , 
i  do  którego    poczynił  iuż  był   przygotowania, 
kiedy    go    imierć     zaskoczyła,     miał    podobny 
zamiar,  Doktor   łCrzysztof   Wolf  -dziedzic  Teista- 
jnentowy    iego     rękopismow    in     Pollicitations 
de    edendo    operę   Botan.    Gesneriy   przy    życiu 
iego     przez  Joziasza  Simlera,  w  Zurych  1566* 
in   Ąto.  pag.   46.  zaświadcza.     Nie  było   to    po* 
tym.  uiszczone,  ponieważ,   ćo  Kazimierz  Krzy- 
sztof   Schmiedel   Erfurtski   Professor  wydał    w 
Norymberdze  r.  1754,  pod  tytułem;  Opera  Bo*^ 
tanica   Gesneri  in  fol.  max.,  9§  tó  szczególnie  o* 
kruchy    zapaspw   tego    uczonego    męża,    które 
j^o  rozmaitem  błąkaniu    )»ic,  nakoniec   dostały 
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się   były  do  Krzysztofa   Jakuba  Tres^riegO ,  At-^ 
chiatra    Onoltzbachskiego.     Obaczyć  ich    Histo^  ' 
ryg. na  czele  tey   edycyi. 

23*  . 

'  Forsan  aliguando  absoluła  Stirpium  histo^  1 
riay  in  guam  nunc  totus  dncumbo'^  idem  hoc  \ 
argumentum  altero  libro  ^  quem  polliceor'^  addu 
to  ,  51  divinafaverintj  amplius  excolam:  in  quo  de 
Sale  etiam  pluribus  agam^  quod  tibi  eo  jucun- 
dius  futurum  spero  ^  qUoniam  Cracoviensium  Sa* 
Unarum,  per  omnem  Europam  celeberrimarunt 
Serenissimus  Rex ,  ut  ezimim  virtutes  tuce ,  pro^ 
bitas  et  fides  inprimis  merebantur  ^  Notarium  te 
constituet.  ^  Tiguri  1565  guinto  Ccdendas  ^  Augu^ 
sti.     Umarł  Gesner^  tegoż  roku  d.  15  Grudnia. 

24. 

Herbarza  Falimierzowego  nie  znania  tylko 
z  przytoczenia  JP.  Bentkowskiego,  według  e^cem- 
plarza  pozbawionego  tytułu,  i  szczególnie  na 
dan^  sobie  sprawę  o  nim.  To  dzieło,  które  sam 
Fali  mierz  w  przedmowie  do  Jana  Grabi  z  Tcć^y- 
na  Wojewody  Podolskiego ,  Starosty  Chełmiń- 
skiego, datoWaney  r.  1554,  przyznał  e  by  di  tło- 
macz^niem  z  łacińskiego,  i  wyraża  że  go  wydaie 
na  świat  za  '  naleganiem  dobrego  swego  przy- 
iaciela  H.  S. ,  iak  ia  się  domniemywam  same* 
go  Hieronima  Spiczyńskiego  ,  8kładai§.  "  Tabu- 
„  la.  Generalis  de  Herbis.  — Index  infirmitatum.—* 
,,  Opis  rożnego  rodzaiu  roślin  z  vyyobrażeniem 
„  ich  rycin  na  drzewie.  —  Wykład  o  rzeczach 
„  żywych  ku  lekarstwam  słuź§cych,  naprzód  o 
„zwierzętach,  o  pt«czech  i  ó  rybach  Cprzy  opi- 
„sie  każdego  zwierzęcia  iest  przyłączony  wize- 
runek 
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y^  runek  rznięty  na  drzewie '. —  O  Itamieniach 
^f  cłjogich.—  Nauka  o  poznawaniu  uryny. —  Tra* 
,,  ktat  o  rodzeniu  człowieczyrh ,  lako  a  ktoremi 
^,  obyczaiami  płód  z  żywota  matek  swoich  wy* 
j,  chodzi  na  świat.  —  Jako  poznać  przemienno^ci 
^,  powietrza  według  aspektów.  -Traktat  to  iest 
yy  nauka  puszczania  krwie. — Nauka  o  blankach, 
„,na  którym  mieszczu  postawione  kczemu  słu* 
„  żg. — Nauka  barwierska — Na  ostatniey  karcie 
„znayduie  się  drukarza  zalecenie.,,  Oh.  -  Ilist.  LU 
teraL    Polsk.  T.  II  pag.  591.  392. 

Gdy  JP.  Bentkowski  nie  miał  sposobności 
i7vidzieć  pierwszey  edycyi  Herbarza  Spiczyńskie- 
g^^>  wypada  go  zastąpić.  Tytuł  iey ,  między 
ozdobami  niby  to  bramę  zwycięska  u  góry  z 
orłem  ,  u  dołu  z  herbem'  Krakowa,  wyobraża- 
i^cemi ,  taki  się  czyta.  O  ziołach  tutecznych  i 
zamorskich  i  mocy  ich,  a  kthemu  księgi  lekar" 
skie  wedle  reiestru  nizey  nowo  wypisanego  wszem 
wielmi  u£yteczne,  Cracovice  apUd  łJaredes  Mar* 
ci  Scharfenberger  Civis  ac  Bibliopolce  Craco* 
viensis.  Anno  1556.  Na  odwrocie  połarkusża 
znayduie  się  Reiestr  Tytułbw  kxiąg  głównych^ 
w  tym  wssystkim  ciele  niniey szych  kxiąg  lekar^ 
ąkichy  uczyniony —  O  Ziołach  i  mocy  ich  List 
1^0  oleyków  przyprawianiu  List  1 09.  O  zwie* 
rzętach  List  135;  O  rybach  List  154,^  O  rodzę* 
niu  dziatek.  List  173;  O  nauce  gwiazdetzney  (a) 
List  194  >  O  rządzeniu  tzasu  powieitrza  moro* 
w  ego  List  3105  O  nauce  Barwierskiey  List  357$ 
O  paleniu  wódek  List  98  >  O  rzetzach  zamor* 
skich  List  1105  O  ptacech  List  146.J  O  karnie^ 
niach  drogich  List    1645    O  pusstzaniu  krwie  i 

stawianiu 
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Stawianiu  baniek    List  1 90 ;  O  uranie ,  o  pulstB^ 
i   inssych   znamionach  List  309  j    O  lekarstwach 
doiwiadssonjrch    List  2169    O    mierze    ^piekar'- 
$kiey   List    341 9     Na$tępui§   daley  Przedmowa  j 
Reiestjr     (   z     odsyłaniem   podług    szczególnych, 
przedmiotów    do   przyzwoitych  kaft^    o  ziołach 
z  Polskiego  na  łacińskie  podług   liter   zaczyna- 
igc  od  B — 'Zwierząt,  o  Ptacech  ^^  o  Rybach—^ 
o  Kamienioch  drogich — Reiestr  na  wszelkie  nie-- 
moczy  f    które  lekarstwem  tych    ziół   bywaią    u^ 
tdroLuiony ,  który  dla  łącznego  nalezienia  iakiey- 
holwiek  niemoczy  iest  połoion^   d  on    rychło  u- 
kafe   lekarstwa  przeciw  niemo czam  rozmaitym.-*^ 
Reiestr  na  rozmaite  niemoczy^  a  tho  począwszy 
od  natury  Ryb  ai  przez  wszystko  ciało  niniey* 
szych  kxiqg  lekarskich  j  przedtym  nigdy  nie  by- 
wały  ( może   się    to    ^ciggać   do  ksiąg    Falimie- 
rza)  krotko  a  z  pilnością  wypisany  8cc.  Reiestra 
do   Traktatu  o  rodzeniu  człowieczym  —  o  pusztza' 
niu    krwie — o  stawianiu  baniek--^  o  przyr^dze^ 
niu  znamion  niebieskich  —  Płanet  — r  częSci  roku — 
miesięcy —  o  nauce  '  Barwicrskiey  —  mierze   apte* 
karskiey    &c.  —  osobliwszy  Reiestr   o  naturze    i 
mocy  kamienia  drogiego  &c.  Przedmowa  zabie- 
ra połarkusza,  Reiestra   arkuszow  7,     Poczyna* 
iq  się    kxiegij  które   mog(}  być  wezwany  Ogród 
zdrowia    &c.     To   na    pierwszym   liście:     dalsze 
maig  liczby   po   iedney    stronie  aż  do    ostatnie- 
go   247.     Na   odwrocie  położył  Spiczyński    nie- 
iakgć  odezwę.     '*  Polskiemu  narodowi^  Hieronim 
;>  Spyczyński  R.  C.   wiele  dobrego.  Jiiyenalis  za- 
^, c/aiy    składacz,    czasu   onego     ludzkie    sthany 
,,  i  obyczaie  ich  szaczui§c,  Naród  Polski  w  swich 
,,  wierszoch   wysoce  wychwalał.     Neque   Sarma- 
„  ta  (powiada)  neque  Thrax ,  qui  sumpsit  pea* 
,,  nas,  mediis  sed  natus   Athenis.,,  etc. —  Dalcy 
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Śpiczyński    wynosi    słfiiwę    narodu    Polskiego , 
zachęcą  ćzytaic.  o  iegor ,  dawnych  sprawach  Kro- 
nikę   Wapówskiegó  y  obiccuie  i  sam  w  tey  mic- 
i-ze   coś  wyda&r  "  Ó  rzęduei  sprdwiedliwaici  na^ 
tódu   tegOy   byłoby  ibieU  pisać  i  czó  da  Bóg  w 
rychle  osobUiuemi   księgami  wani    tipiszemi;'   Tu 
rozpala  się   niemal   gór§ćzk§  do  p^rzeckwaliania 
ńąd    wsżelk§   chlubę     ięzyka     PoIśko^Słowiań* 
śkiegó  y     chełpiąc    go  i    ii    nim  ,  AIexander    W. 
ino  wił  ^^    nawet    zdaie  się  marzyć^    2ę  też  nim 
anioł  dziewicę  Bosk§    pozdrawiał.     '^  Aźaz  Hie- 
^^ronim  S.    nie    Sławak   był^    kacerarki    młoth^ 
jyKoiciołai  Cłirześciańskiego  słup  i  okrasa?  Ten 
^y  ćldchetnie    stary  i  nowy    zakon  z  iydowskiego 
,', na  łdcinę  wyłożyła  będ§ć  kt^ihu,  (  iako  świę- 
ci ty  Augustyn  o  nirri  pisze)  we  wszech  trzech 
^yięzykaćh    doskonale     uczonym    którem    tei   z 
9,  obiawienia'  ducha  świętego  -  w  iedney    episto- 
j,le   (którgni    czedł    w    starym     druku)   pisze , 
„ii  Anioł    Gabriel     zWiastowaS   syna    Bożego  ^ 
^,rzek§ć:   Źdirowaś    Mary  a,    łaski     pełna     &c.^ 
Wspominał    potyni     S.    IMtarcinaf ,     Stanisława , 
3facka,  a*  tak  kończy;     "Prosię    zai    to,  i  pilnie 
,-,  upominani j  paraiętaymy     na   przodki   nasze, 
,-,  którzy  o    sławę    sw§  i  potomków    swych    ni 
,-,  statkó  w  i  lii   zdrowia   swego  'nie-  litowali ,  ię- 
,-,zyk  swoy  miłowali,  wyszszyli;  bronili,  obcit- 
„  mu   ięzykowi  nijgdy   go  potłumić  nie  dopusz* 
„czali^  strzegąc  w  tym!  t  pilrioicij  czd   swey, 
„prawa'    przyrodzonego;   i  ustawy   Pana    Boga 
j,  wszechmoggćego,  któremu  samemu  będź  C7eU 
„i  chwała   wiekuista.,,'    Pierwszą    edycya    Her- 
barza   tego  iest,  iak    i  drug*,  in  folio;  zawiera 
tei    same    ryciny,  i  nad   wyobrażeniami   roślin 
przezwiska  ich   łacińskie,  polskie,  niemieckie. 
'  Marcitf  z  Urzędnwa   ira  rofnych  mieyscacK 
^OM  Ił  T  płj^ 
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i 
płazui^c   nie   letko    iak    Falimier/a ,  tak    i    Spi' 
czyńskiegó ,   to    tei    im     wyr/uCa,    ie    z  d#octt 
nie  nayprzezrotzystszych    zrod^ł  vfspolnie  czcr-  . 
pali.     ^^Satyriorij    Triphilon ,    Trifolium:  Kaszia^- 
„  ski^     w   Polskim     Herbarzu     wykłada      Lisire 
y,  iayka^   ale  się    omylił ,   bo    Lisie    iayka     ie^ 
^,  Orchis^  o  ktorymeśray  wisszey  Capitulo  OrcHiś 
y,  wypisali:    wiełe   8tc  ich    też    ixiyl§    na     tyw# 
.  ,,  iako     Pandectarius  i    Ortulus  Sanitati^y    i  ich 
»^  zwolennik  Stef aoek  y  którzy  pi8z|     aby  Qrchi§ 
y^było   Satyrion,  bo  rażntf    Capitulum  -Dioaco- 
i,ride8   czyni  o  Satyriont  a  insze    de    Orchis  i 
,itak   Paulus^    takiei    Galenus.  y^-    Herbt  Marc: 
t  Urzędi  pag:  s^fS.    Fodobitież  pag:  501.  mowh 

„Niektórzy  teź  pisz§ ,  Tormentillam  hjii  Bistor- 
^^tami  ale  Bistorta  lest  insze  ziele"  od  Kurzego 
^y  ziiaU ,    iakoćmy  napisali   w  Rapitulum  Bistor^ 

^,  la^   w    tym    omyleniu    iest     PendectariuSTy^^  i 

„Autor  OrtuU  Sanitatis,   Step-banek  też   nie    o^ 

„puścił    swyćk  Mistrzów.,, 

Ortu9    Sanitatis,     De    herhis    et    plantu -^^ 
De   animalibus  et  reptilibus  -  De  piscibus  et  mf' 
tatibus—^De  lapidibu^y  et  in  ierroe  venis  nascer^ 
tibus^^De  urinis  et   earum    speciehus — Tabula 
MediiinaUs   cuni    directório  generali  per  omnes 
Tractctus.  in  fol:  z  rycinami.    Mam    go    iedea 
exemplarz  z  liczby  nie  oznaczonych  mieyscem  ant 
rokiem:  acz   nie    cały,  tym   szacowny,   że    był 
kiedyś   Marcina  z  Urzędowa,  i  że  ten  na  nim 
%\łasn§'  ręk§   imię  swoie  i  pod     wielu    roślina- 
mi przezwiska  ich    polskie   podpisał.    Ńaypici* 
wszą    edycya   łacińska    z  dwusłowym    tytułem; 
Ortus  ^anitatisy  wyszła  w  Mogunćyi  ^5  Czerwca 
r.  14919  nakładem  Jakoba  Maydenbacha  in  fol: 
Opis>uj§  i^  Wiirdwein   in  BibUotheca    Moguntu 
na,    Ulmd  in  ^o    ijgi.  pag;    12%.  i   wielu  iM 
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iiyćhj  na  ktorycK  ^dwołuię  się  Pdnzer  Annak 
Tjrpo0raph:  T;  II  pag;  13^;  wszelkie  znaydui# 
319  trzy  rożnych  wydań  bez  roku  i  mięjrsca. 
Po  niemiecku  tenże  Ogród  .  uyrzał  światło  r. 
1485  w  Moguncyij  1493  w  Lubece.  Wreszcie 
prawie  bez  końca  był  przedrukowywany  w 
obydwóch  iczykach:. oprócz  tego  na  różne  ia- 
ko  to  Francuski,  Angielski,  Hollenderski  pr2;ci- 
kładany.  To  wszystko  wyszćzegóbiia  dokła- 
dnie Albert  Haller  w  Bibliott  Botan:  T:  I  pag: 
^40 — «4a.  Tenże  dochodzi,  że  Herbarze  dru- 
kowane w  Moguncyi  r.  1484;  w  Wicencyi 
1491;  toż  w  Wenecyi  1,5095  tndzież^  i5«5,i 
wszędzie  in  4fo ,  i  Ortus  Sartitatis ;  zawifzały 
się  z  książki  Alberta  W.  de  Rebus  Nałurali^ 
bus ,  mianowicie  2  tłomaczenia  ^ey  na  Nie- 
mieckie przez  M.  Konrada  von  Mayenberg ,' 
które  w  Bibliotece  Cesarskiey  znaydui§će  sif 
w  Rękopiśmie ,  wymienia  !feam)becyusz  Com^ 
menu  VI.  pag:  7x1;  nr  o.  205.  edycyi  drugi ęy^' 
*  wyszło  z  prasy  w  Augszpurgu  i4t8.  pod 
tytułem:  Buch  der  Natur.  Przeyrzeć  Biblio- 
tekę Botari:  T:  I  pag.  aai  §  170:  pag,  256  §' 
190;  pag:  239  §  196.  pag  240  §  197.  PlacciuszC 
in  Arion:  nro.  lolo.  (pag.  246.  na  codzy  domysł 
bez  żgruntowania  go,  napomknęła  iakoby 
Ortus  Sanitatis  był.  przełożeniem  z  Arabsltie- 
go  Moyżesza  TMayińońidesA,  który  umarł  r. 
iio^  siedmdziesijtletni.  Kiedy  sarna  owego 
przedmowa  wylić«  zrodła,  z  k§d  czerpany; 
Awicenńc,  Hipokrata,  Wincentego,  Serapipna; 
Piateryusża,  Pandektariuszi ,  Pliniusza,  Dio** 
ikóryda  ,  Jana  Meswe^  a  między  temi  sę  po- 
^nieysi  ocj  ciekli  Mayńionidesa t  tedy  praw:, 
dziwiey  Autorem  iego  iest  w  połowie  JĆiy 
Wieku    ijrigćy   lekarz  .Auszpwrg;ski  i  Frania  fmt» 
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ski  Jan  Kuba.  jPotym  Eucl^arius  Rhodion  czy*' 
li  IloesUa  przełatał  go  na  swoy  Krauterhuch 
von  alUp  Krduter  — ,  Grstem — y  und  Metali  — 
Natur  j  Nuz  und  Gebrtmcli^  w  Frankfurcie  r. 
1555:  który  też  pisał  de  Partu  hominis  et  Par^ 
turientiuwy  at<fue  Tnfantium  morbis.  W  połowie 
XVI  wieku  nad  Zielnikiem  Rhodioaa  praco- 
wał,  znowu  Adam  L.onicer.  Widziemy  oto  ^ 
iak  do  czasu  Gesnera  wiła  się  Botanika  u 
NiemciSw  .niemal  około  iednego  pnia.  Wazńa 
iest  nad  tern  się  zastanowić ,  gdyi  i  u  nas  W 
owey    porze    tym  samym    krfżyła  tokietii« 

Imieniem  Pandektaryusza  w  Ogrodzie  t^Ato*' 
wia ,   jak    iw   naszych  Zielnikach  |  znaczy    się 
Mateusz  Sylwatykus  radem  z  Maniuy ,  nadwor- 
ny lekarz  Roberta    Kxóla   Sycylii^   kwitnący  w 
XIV   wieku,   zmarły    r.  1540,   Autor   Słownika 
lekarskiego,   gdzie  wyrazy  Greckie,   Łacińskie, 
Arabskie    do   ieharskiey     sztuki    ściggai^ce^  się, 
wykłada  tak   zaguiatwano  i  ciemno,  że,  iak   ta 
i   rzeczone  o  ńim,  samby  ieszcze    potrzebował 
wyiaśnicieli.     Dzieło  lego ,  od   którego  mu  na- 
zwisko   Pandectąrii   przywłasczona^     Pandecta- 
rum    Medicinalium ,  pierwszy   raz  wyszło  z  pod 
prasy   w  Bononii    r.    1474.  in  fob,w   Wenecyi 
1475'    ^^i  po  rożnych  mieyscach  wielokrotnie. 
Lugduńska   edycya   1478  >  i  poźnieysze,  zawie- 
raij    przypisy    Szymotia  z   Genui,  tudzież    Do- 
miiuka    Marcina    de    Sospitella.    O    Sylwatyku 
dai^    wiadomo^  I    Haller    ut   sup:    pag:      236; 
bu    Cange  in  Prcef.  ad  Glossarium    Latinitatis; 
Freund  Histoire  de   la   Medic.  P.  III    pag.   75  i 
Conring    in    LUrod.   in  Art.    Med.  pag.  374,  z 
których    treść    podaie     Lexykon     uniwersalny 
Niemiecki    Voc.     Syl\raticus.     Urzedowski,     ile 
pamiętam,  iraz  tylko  Mateusza   Sylwatyka  po4 

teod 
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tern    własnem    imieniera    przywiódł    w  Ilerba* 
7ZU  pag.   184. 

Z   tych  to  składów   Falimierz    i   Spiczyński 
wybrali     swoię     starzyznę,     gdy    iuż     wreszcie 
Europy,   w  .Niemczech     przez    Korda,    Fuxa  ^ 
Gesnera,    we    Włoszech,   prz^z    Ma  ty  ol  ego,    w 
Botanice    nowe  światło  wschodziło.     Nasi>  fna- 
i§c   przed  sob§  owe    dawne    Herbarze,    mozo 
liii    $ic    iedynie   nad   tern,   af)y    zioła    w     nich 
wykształtowane  2  obcych    przezwisk     przewlec 
w   polskie.     Grunt;    tu    był  nieomylnie  poznać, 
3ak§  roślinę    owo    cudze    mianowało,  iakie  tez 
1^    polskim     do    teyże     właściwie    przypadało; 
"wszakie    nie  biegli    w  Botanice,    nie    domyśl- 
ni ,  zęby   sami  postrzeżenia    czynili  ,  nawet  nic- 
oswoieni  z  uiywat^em    kraiowem^    brali    prze- 
zwiska   iakie    im   się  w   pamięci    mignęły ,    lub 
-w  ich  poicciu    wystawiały,    ezyli  tia   traf,  nie 
dai§c  9obie  pracy    ściśle   ich    do    przedmiotów 
przymierzać,  i  sprawdzać    ie  podług  pospolitey 
wziętości.     Z    byle     iakiego     pozoru    tworzyli. 
Przechlubiania  >  się  ich  ,  iŁ  ięzyk    swoy    i   nad 
dostatek   obcych   spanoa/.yli ,  słusznie    wznieca- 
ła   podeyrzene   częstego    przywłasczania    przez 
nich     prąwodawczey    nad  nim     samowładaości. 
Dzikie  ztęd  wszczęło    się   pomieszania    w  wia- 
domościach    Botanicznych:    co    inszego    wysta- 
wiał   rys,    co   inszego   znaczyło    nazwisko,  oy* 
czyste    nieraz   przeciwiło   się  wzorowemu.   Bie- 
dy  pierwiastkowych     pisarzów    pogorszyły    się 
i     pomnożyły     przez    tłomaczow:    trzeba     Lyło 
pierwey   to    burzyć,    nii   co  lepszego   budować. 
Szneberger  na  cicż$z§  padł  trudność  ,  niżeli  gdy- 
by  był    pusty    plac  zastał.     Jakże  go   nie   mieć 
za    oyca  Botaniki    u  nas ,    kiedy    nam    i    owe 
zdrożności  odkrył,   i  pewnieyszy   wskazał  spo- 
sób 
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•6b  ofi^gama  oraz  polepszania  ter  nauki  ? 
Niechaybjr  i  n*e  wiele  zrobił ,  niechby  i 
chybił  z  nieświadomości  nasze^^o  iczyka:  wy* 
dal  rys  9  podług  którego  krainwy  cieśla  od 
niego  samego  wzywany  powinien  był  iui  le* 
piey  trafiać.  Kto  raa  sposobność  bliższego  po- 
równania Zielnika  Spiczyńskiego  z  Falimię- 
rzowym,  niechay  sprawdzaj  tym  czasem  ia 
ledwom  u  siebie  nie  pewny ,  ie  Spiczyńskie* 
go ,  iest  powtornf  edycyf  Falimierza  mpze 
nieco  przekształconf  1^  nawet  rozszerionf,  i  ina- 
czey  urzfdzonf  9  iak  tei  potym  Siennik  pono* 
wił  tamtego.  Tak  się  działo  i  u  Niemców: 
Hortus  SanitatiSy  cośmy  iui  uważali  za  Ha  U 
lerem ,  wyległszy  się  z  innego  dzieła »  kn;€^ 
wił  się  przy    kaidem  wydaniu, 

25. 

Agnus  I  Włoska  wierzba  ,  Herbari^ ;  Calęn* 
dtda^  Nogieteky  Herbario  Miesiączek;  Asperine^ 
Herbariis  Aspergalla,  Ostrzyca  &c.  Znayduię 
się  przy  edycyi  Emiliusza  Makra  przez  Szy- 
mona z  Łowicza  ,  ^  ( która  moie.  bydi ,  iak  i 
twierdzi  JX  Jimdziłl  w  Historyi  Roślin  Litrów-- 
skich  pag.  40,  z  roku  1537  od  O — F3.  )  Ni>- 
manklator  poisko-^ łaciński  ziół,  oprócz  któ- 
rego czytać  ieszcze  nad  kaid^  ich  rycin§  ła- 
cińkie,  polskie,  niemieckie  przezwiska.  Od 
czasu,  kiedy  Marcin  z  Urzędowa  pisał  swoy 
Herbarz ,  liczba  ich  była  narosła  ,  atoli  i^szy- 
stkj^  na  hurt,  iak  z  ięgo  wyrazów  yynosić, 
nie"  wiele  wartały.  "Nie  miano  w  Krakowie 
,y  dopuszczać ,  aby  leda  baba  przedawała  ie* 
9,  dno  doświadczona,  aby  ludzi  nie  truła  pro* 
litych;    ale  babom  nie  dziw^  gdy    oto  riamno- 
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piyło  Słf  Herbarzów,  omylnjch  i  złych  ziół, 
„które  nie  S(  te,  iaki^  im  imiona  przypisii- 
.»»>f-  P^g-  86. 

Jak  słusznie  Szneberger    naganiał    naszym 
Sielnilcbm  opaczne    nazywania   zioł^  na  to  bez 
tfku    dowodóiy  z  samego  iednego  Marcina  z  U- 
rzędowa.  Możnai  grubszey   nieznaiomojci^  iak^ 
£e    sa   toi  samo  brały   Anyi  i  Kminek?  co  ten* 
źe    Spiczyńskiemu    wyrzuca    pag.   34.        Stefa- 
nek   teł,  to  iest  Falimierz,  (tak  go  albowiem 
zowie   i  ieszcze    Phalimirusem , )    ma     sie     od 
niego    z  pyszna    za   Mierzyk^    Pietruszkę    '*Nie 
jywiemy  yrzydaicj  co   to  żą  słowo  Mierz/k^  ani 
ęj  Polskie  y  \ani  Ruskie  y  ani  Niemieckie,  y,     Przey- 
Tzeć  karty  «.  7.  8-9    11.  2^.  38.  35    3+-  58-  44- 
57.  64.  67.  68.  69.  84   98    lao.    J57.  16$.'  i58. 
976.  277.  501.  318*     Zawsze    tam,    bgdź    wspo- 
łem    obydwom,    b§di     któremu   z  nicłi,    bł§d 
iąki  wytyka ,  owszem  ledwo  nie   karta    po  kar* 
cie     ma  cpi    im  przyganić.     Wartałby    pożytek 
pracy )    Nomenklatury     naszych     zielników    na 
porownywaiccey    Tablicy    spisa<i:    stawiłaby  po* 
etępek  u  nas    Botaniki,   pewnieby  też  moy  za^ 
cny  Linde    chciał   z  niey   korzystać  9  ieieli  mu 
aię     przytrafiło    za    którym  w   lakim  *  wyrazie 
thybić. 

27. 

*'  Stefanek  wyłożył    na  Polszczyznę    Scolo* 
yypendrony  Jeleni  ięzyk^  bardzo  nie    dobrze    z 
yy  wielkim    ludzkiego  zdrowia    ułomkiem ,    abo* 
9,  wiem   Scolopendron   ma    wyczyściać ,   purgo 
ry  wać^  łamać  ( iako  pisza  Galenu«  6.  simpl: )  zła 

wilgo  - 


I 
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i^wilgolci.  A  leleni  irzyk,  Ictńre  lest  Philitis, 
},  iako  twiadczy  Dioscorides ,  zatwardza  y  za* 
i^staBawia,  tvrardzi  złe  wilkoici  w  ciele:  prze- 
jyto  ieleni  i^zyk  pH^  w  biegunkach,  wczer- 
yt  wonkąchidaley.  Scolopendron  łamie  kamień 
ffi  wypędza,  a  Philitis  spieka  i  czyni.  A  nie 
fi  tylko  Polski  Herbarz  w  tym  bł§dz^,  ale  wie- 
19  le  Aptekąrzóyir^.  a  nie  chc§  się  w  tym  .oba- 
yyczyć^  ani  uczyć  się  znać  ziół.  A  iak  pisze 
99  Biaseroluc  Ferar:  in  Exam:  SimpJ:  dziwuic 
f)  sie  I  i  zawdym  sie  dziwował  lekarzom  naszych 
M^^t,  ii  nie  tylko  nie  znai§  ziół,  ale  ani  nie 
99  chc^  się  ^czyć  znać ,  ukazuif p  swa  nieiinciie- 
jiietność,  źe  się  posmiewai^  z  tych,  którzj 
^9  się  takich  rzeczy  ucz§:  więc  sami  pisza  do 
99  Apteki  takie  rzeczy,  których  ani  znai§,  ani 
99  rozumięię ,  a  gdy  ich  pytasz  .  coby  to  było9 
99 nie  wiedz§  co  odpowiedzieć^  iedno  ii  to 
99iest  w  Aptece  9  ano  też  w  drugiey  Aptece 
99naydzie,  ,iako  muchę  ptak.  A  poYfiedaię^  i£ 
99  to  u  nas  bal^y  znat§:  a  onę  ąędzę,  która  i^ 
9f  gryzie,  znąi§^9  P^C?  ^tór§  ^ę^^e  bięgai§  po 
99 polu  szukai^c  ziela,  a  gdy  nąyd§,  tedy  ma 
99  wymyśla]^  imię  według  swey  woley,  powie- 
t9  dai§c  na  to  dobre ,  na  ono  pomocne  9  ano 
19  ni  to 9  ni  owo,  i  owszem  zaszkadza.  Nay* 
fydzie  też  1  Aptekarze  9  i  bardzo  wiele  Dokto- 
fyTÓn^  którzy  mało  ziół  znai§^  na  bal)y  się 
99  8puszczai§  I  takie  Tf szyscy  w  las  idę ,  z  ułom* 
99  kiem  zdrowia  ludzkiego  i  z  skaz§.  pag.  40. 
Wszakie  nie  to  iediio  iest  miey^ce ,  gdzie  na 
niewiadomośó  botaniczne  sąmychie  lekarzy 
cierpkie  iale  'pofzciwy  fJrzędowski  rozpoćcie- 
— ^  Ob.  kart.  50.  69.  70.  79.  116.  118.  Dosię* 
Tzezornościę  swoię  nawet  potrzeby  po* 
tkarskiey   na    Maieryalistow.     Jak  kolej 

przyi* 
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przyidzie  wyłusczyć  iego  dzieło  j  dokładai« 
usprawiedliwieni ,  że  go  nie  bez  przyczyny  li- 
czemy  do  oznaczai§cych  i  przysposabiaijcych 
-wzrost  umiciętnoćci  Iraip^^go  Zielnictinra. 

Ob.  Życiopism  tęgo  w  Rocznilc.  Tor^rc. 
Warszawsk.  w  T.  VII  1.  153151  uczenie  wypra- 
cowany przez  JP.  Jerzego  Chryzośt.  Arnolda 
M.  D.  członka  tegoi  ToVvarzystwa  ,  albo  tre^ó 
z  iiiego  w  Hist.  Lit  Pol.  T.  II  pag.  599.  seq; 
Jak  Gesner^  równie  tei  Jonsthon  wszystkie 
Ri^olestwa  przyrodzenia  opisał,  a  i  to  ma 
leszcze  z  owym  wspólne ,  ie  i  w  innych  umie* 
iętności  gatunkach  szacowne  dzieła  wydał. 


»  rt 
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"orohostayskich     dom      wyprowadzi!  aic    ocl^ 
Gedymina    W.    X.     Litewskiego ,    przez     syna 
iego   Monwida ;  który    chciwszemu    panowania 
Olgierdowi  Xicstwa    Litewskiego    prawem  star? 
azeństwa  na  siebie  przypadai§cegb   ust§piwszy, 
VA   Kamowie    i   Słónimie     pi^estał.     Potomko* 
wie    iego     w    stanie    obywatelskim    nayznakor 
ttiitazemi  dostoieństwami   tym    chwalebniey  ia- 
iaieliy  £e.  ie  nie  samemu   wysokiemu  urodze- 
niu winni  byli,   i  blask    ich    ci§głf  sław^   ry* 
cerskich  przewag  podniecali.     Bj^rzysztof ,  o  kto* 
rym   tu  nam  rzecz-  ile  z  pisarzow  o  familiacłą 
litewskich    daie    się    obrachować,  w  siodmyni 
li^topnłu    dotykał   był    Gedymina ,    a  w   pi§tyną 
Alexandra,  czyli  Olecha  9  który .  posiadai§c  włość 
Dorohostaie,  od     niey^  wzi§ł    przezwisko    (a). 
Oyciec  Krzysztofa  ^' Mik ołay    Monwid  Doroho* 
atayski,    pierwszy   po    odzyskaniu    Potocka    ta*, 
meczny   Woiewoda  (b),  przytym   Wołkowyski, 
Seresowski,     Weloński,     Lepelski,     G§dziński 
Starosta ,  w    czasie-   ostateczney    unii   Litwy   a 
Polsk§  r.    1569    zostawał    leszcze     na   urzędzie 
Stolnika     W.    Xięstwa,  i  z   stanu    Rycerskiego 
tiył  przydany   wyznaczonym    do    poprawy    iey 
Statutu    (c).     Odwaga,    z    któr§      się    świetnie 

5 opisał  r,  1577  j    z    garsztkf    ośmiudziesi§t    na- 
wornych  i  czny   zagon    Tatarów     dobra   ie^o 

pl^druię- 

II  I      ■!■■     !■  II  — 

{tl    Paproć,  o  Herb.  pag.  655.  NTes.  lOt,  T.  I  paf^  a&5.  U  7^ 

[b]     Gwa|{n.    po  PoUku  w  edyc.  Wartz.    pfg.   170. 

{c}    Koi.1^,    Hiót.    Lith#  P.   11.   pag.    490,    Omylił   ti^  NitsiecM 
Uadąu    rok    i5«3. 
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pl^druięcych    iui   na    samym    wychodnym*  nar 
padai^c  i  frromięc  (d) ,    nięzmyliła  się  pod  Po« 
lockiem ,   Łukamj ,    Pskowem ,  zgoła   w  całym 
*wbyny    MoskiewsHif  y  ci§gu  ;      owszem   tak  go 
zaleciła  Batoremu ,  ię  nie  mnięy    z   zagrunto-r 
-waney  rr    '^'gó   Jnęstwie    ufności,  iak  w  nad^ 
^odę    zasług,  wyniósł  go  na  pomienione  wo* 
lewództwo,  dzielney  obrony    potrzebui§ce:  ani 
n\f  zawiódł,    ponieważ   Dorohostayski    nie  tyl; 
'kó  nieprzyiacięla  szczęśliwie    odpierał,  ąle  nad- 
to trzy   mocne    twierdze,   Susz^,   Nieszczedle, 
Newel ,    na  nim    zdobył:  pn^y    ostatnim    i   do^ 
syć    znaczne  zwycięstwo   otrzymał   (e).     Jezui^ 
tów,   sam  Kalwinem  będ^c,    nienawidź,  ?^^^ 
więcęy    radby  był  niżeli    mógł,    (mai^cym  po 
aóbie  uictego     przez  i^kargę     Starostę    zamkot 
vrego,    który  mu    szyki    mieszał,    a    przytyną 
"wsparcie  od  samego     Króla, ^  do    usadowienia 
się  w  Połocku ,  przeszkodzić  (f).     Zamkn§ł  dni 
swoie  w  Oćmianie  d.  98  Stycznia  r,  1597 ^  Tf^^* 
ku  swego    siędmdziesiftego  (i)^ 

Rękopismo  syna  iego  {(.rzysztofa,  g^ei 
młodości  swoiey,  toż  publicznego  życia  wa^ 
inieyszę  zdarzenia  ,  z  dc^tknięciem  tu  i  owdzie 
spraw  kraiowyc^x,  w  ktorę  .wchodziła  doryw- 
czo zaciągał,  iuż  teraz  nie  pamiętam  iakim 
sposobem  moiciy  Bibliotece  dostało  Siię.  Uro" 
dził  się  był ,  iąk  w  nięni  wyraża  |  d.  9  Marca 
r.   156^ 

(d)  Paproć,  o  Herbach  pag.  656-^57.  Zmai  s  iiiiB  Nioi.  T.  If 
pag.  74. 

[•]    Stryik.  w    Kron.  «4yc,   Waraz,  775,  776.  777.  780. 

(4)  Sach'  Hisł.  Soc-  Je*:  F.  IV  Łib.  Vm  pag.  2jh.  Mta^- 
Ui*t:  Ftoif,  Łśyi  pag.  91,  et  177.  T^goź  WoieWod^  a^ 
Zygmunt  III  przymusił,  miastecsko  £2|&acia  ntfdioio  od  Ba-* 
torejgo    Jezuitoin,    które   tiył  aaiadial^    Mfld   iii.   wm^^Hm 
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r.  i5Qa  o  godzinie  5  przed  połudaiem.  Głę- 
bsze, nauki  za  granic§9  czclci§  w  Strasburg* 
fikiey  czcicie  w  Fryburgo — ^Brysgawskiey  Aka* 
4en*iii  ,  odbywał ,  mai^c  dozorc§  Jana  Hassie- 
ra ,  którego  zowie  swoim  nauczycielem.  Ten 
Hassler ,  dla  otrzymania  stopnia  Mistrza  Fi- 
łp^ofii  xr  Strasburgu,  odprawił  był  publiczna 
dysputę  przeciwko  Pappie  Rektorowi  tatnecs- 
l^ey  Akademii y  i  Floremu  iey  Kaznodziei^ 
przy  ktdrey  wymodliwszy  się,  że  Arystoteles 
nię  l^ylko  miał  znaiomość  prawdziwego  Aoga^ 
ale  nąwe(  taiemnicy  Troycy  własnem  poię-^ 
cieną  dosięgał,  zaszedł  z  niemi  w  ^apatczyw^ 
ąprzec^ę,  i  po  wielu  to  przek^skacłi,.  to  drwin- 
):ach^  ieszcz^  na  powtarn§  utarezkf  wyzywała 
czem  obydwóch  tyle  uraził,  że  postarali  się 
zasadtić  go  ną  dziewięó  dni  do  więzieAia.  Gdy 
fląssler  czym  prędzey  do  FrytMirga  zenaknęł^ 
Porohostay8'ki  mszcząc  cię  za  swoiega  nauczy- 
ciela ^  kilka  Epigranąmatów  przeciwko  rneprzy^ 
iaciołom  iego  .  noc^  na  bramach  Akademii 
Strasburgskiey  poprzybiiał:  na  poprawienie  tei 
iego  sławy,  skoro  w  Fryburgu  Doktorskie  w 
iztuce  lekarskiey  wieniec  otrzymał,  zbiór  wł^^ 
sny  różnych  na  tę  okoliczność  wierszy  ,^  de- 
dykui§c  Mecenasowi  iego  Baronowi  na  .Kizi- 
liie  Disbachowi,  z  druku  wydał.  Krom  tych^ 
rękopism  zawiera  ieszcze  kilkanaście  płodów^ 
iego  łaciAskiey  Muzy,,  .tudzież  niektóre  pa- 
zni§tki  biegłości  w  Greczyznie,  liako  to  tło- 
maczenie  Tetrastychonu  przywłasczanego  Pto- 
lemeuszowi, o  sobie  samym,  i  swoiem  do  nau- 
ki gwiazdarskiey  przywiązaniu  {2}. 

Acz    poino  wrócił     się  do    oyczyzny,  tak 
Iprędko   sobie    między    swoiemi    ziednat     wzię* 

-   tość , 
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*aśc  y   "źe  go  mi   w   bezlcrolewiu    po    Batorydi 
do.    waziiicyszych  «pra\v    uzvwano.      Poł§czcnie 
się   I^itwy    z   PoIsk§    wzniosło   mur  trudnieyszy 
JMoskwie  do  przełamania ,    niż«li  od    kaźdey  s 
osobna  dozn^awała    odporu ;  lecz  raz^m    stawia- 
ło iey   przed    oczy    przykład    ościennych   nar^^ 
4d5w,     mimo    -dawnych    waśni    w    iedno    ciaim 
trosł:ychw     Chociaż     więc    Jagiełłów    Wielkość , 
tzadkiem   ith  szczęściem    i  cfac€i§    fcu  nim  lu- 
dów corliz    się    pomn9Żaj§c,    budziła   przeciw- 
ko   sobie   owego    mocarstwa    ustatvitzii§    usił- 
ńość ;  atoli  iednak   zapał    woienńy    zdawał  ^i^ 
^^y&^i^j    g^y     rozkrzewione    z    iszczepu    Kazi- 
tnierea  IV.  latoł-ośle^  iedne    po  drugich    wys^-» 
chały.     Przy   schyłku     Zygmunta    Augusta   nie 
zależało    tylko    od   polski,    do     zawarCilL     wie* 
cznego    pokoiu    przystępie    (g).     Ob^yści^    ślę 
iwana    Wasilewicza    z  Rotmistrzami    polskit<jfmi 
po   wzięciu  Połockay    których   i    wolno    puści! 
i  szubami    złotogłowerai    obdarzył,    zakrawało 
ud  uięcie    sobie   narodu    (h),     Wnet   potym  za^ 
c^cto  coś  przebąkiwać ,    źe    był  sposób  wszyst- 
kie  niesnaski  raz  na  zawsze  umorzyć.     Poddać 
go  piieli     Iwanowi      ieńcowie    Moskiewscy  w 
Pólscze    .zostaięcy,    wybadawszy,   iak  twierdei* 
Ii ,  chęć   PoUków'  ofiarowania  mu  śWiśUiy  &o« 
rony  9 /skorotiy   z4  ^gdśnięcięfm  paniiięt^go  do- 
mu do  ićh    wolnego     szafunkii   przyszła.    Po^ 
lacy ,  któi^zy  podobnym  loseiti  w    mewol^  Mih 
akiewsk^   dosuli   ^sifi   byli^    to  samo   fiotwiei>p 

dza* 

tg)    R.  iS53.   ob.  Śtiyik.  Kpóh.  pttg.   yiS.-  m 

\h]  R.  1-663.  Stryik.  pag.  769.  Ćom-iKmdoii'  ^DoWi  iało  o  nw- 
-cty  wiadomeiy  Chodkiewiczo-wi ,  I9  f wan  <Ki  |>ory  '^  i»ćjif« 
to  o  ^iezpotumiio^ci  Zygmunta  iiie  w^tplf,  obracał  oczy  n^ 
następstwo  pó  nim.  Cućm  dnłHś  -ob  Augmii  orhiUUś  4i4 
Połonuw  ret  *$ciret  aspirare*  Vii.-  Q»d,  ^ioaisśmd.  iAd 
Mh  Ć«p.  9«  pa|^  dai. 
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dzali)  nav«et  Iwan  powierzywszy  taiemnic  iwd^ 
ich  Janowi  Chlebowiczowi ,  pośpieszył   sie  wol* 
ności§  go   darować.  Chlebowicz    za    powrotem 
Bo    oyczyzny    r.  1565,    opowiedział  Zygmunto- 
wi   Augustowi    co  się  świeciło    (i).     Kroi  tea 
W   okropna    przyszłość,   ila   która     naród    beż* 
potomnością  swoif  ńaraiał,  troskliwa  myśl  nie* 
taz     zapuszczai§c  9    zawsze     wskizował    był  na 
północ,   ii  Polakom   należało  z  Umtjd  *  Króla 
żasifgnęć  (k).  Nie    tłomaćzyłci   się   wprawdzie, 
ózy  Moskwę,   czy    Szwecy§   rozumiał,-    atoli  o- 
t^ey   nie    wyłączał.     Skcro     zaś  z    ciała    iego 
duchi  i^yszedłj     Litwa  względem   osierociałego 
berła  coś  ż  Iwanem   pod    rękę  kartowała.   Na- 
głe   i   od   Polaków    odręTme ,    w   samych    po- 
tz^tkach    bezkrilewia ,    Haraburdy    wyprawie- 
nie  ,  JUzbo   rozmaicie   wymawiane'  przez  Litwę^ 
liie  inny  zajpewne    miało  powod:   zdr&dzjfty  go 
i  przeięte  listy   (1). 

Obywaitele  Koronni,  aczkolwiek  sro^ŚCi^' 
Wasilewicza  zraiali  się,  iednak  łakomili  się  na 
óbszirność  iego  dziedzin,  iako  toż  na  tp^okoy- 
tiość  od  tey  zawsz*  burzliwey  ściany,  świa- 
dczy to  Gracyani ,  który  przy  ,  boku  Kom- 
znendona  miał  dobT§  ópo^obność  dociekani'** 
umysłóvir.  Pragnęli  więc  chociai  nie  oyca^ 
przynaymniiy  synaj  w  czerń  ów,  wybór  do' 
icłi  upodobania  zostawiał  (m).  Sńm  Moiitluk 
ni^  mało  się    obawiał,  żeby  zamiary   Móśkwy 

skut- 

•".  — — 

p]    Cayt.   Paproć.  Gniwdo  ,4;noty  pag;  ii65.  ii6S.     Herb,    pa^. 

629-660.  , 

ftl    PoŁonis   e  septentrione  peteńdos   reget.  Grat;  in  Vit  Cpm- 

Hrand.  libi  IV  Cap.    V-  pag.  345, 

I     (1)    Ob.    Heidenst,  Ren&n  ab.  osceatu  Siglsmuikilł  AtigluŁi  Co9» 
,*  nent.  pag.    i"8,  a6.  27, 

{m]  GnOiąUii  ut  «u^,  pag.   34'4.  Htidjtńst.  mi  aup.    pag/  37; 


r 


i50ROHOSl'AYdKI        305 

At\ik\i  nie   olrzjmały,   dla    tego   i    w     moyrit 
Is^oiey    nayWrięcey    na     nie  bii^.     Podobno  by- 
)«by    gra    szCzf śliwie     na  tę     stronę    wypadła , 
gy^y^y    i^y     Car    nie    popsuł     był    niewczesny 
v7yniosłości§  j    wyci^gaięc     (  oprócz    warunku  ^ 
izby    po   obraniu    iego      czy    syna,    odt§d    lli# 
innego  iak  z  ich  poiomków,   pokibjr   Carskie* 
^o   plemienia    stało,    na  tron    wynoszono  ^)  o- 
łiar    Kijowa   i   Inflant    (nj.     Wszakże     chociai 
z  wła5{ney   winy    dał    był    Henryko^yi   nad    so« 
i>§  górę   (o) ;     Poseł   pelski  nie  mogi  go  czent 
innem  ułagodzić ,   tylko    iedn|  potuch^.   ie   o^* 
brany,    wolnego  pr/.ez  Niemcy     przeiazdu'  ni# 
ivskora,   zaczym    Polacy    znowu    się  do    niega 
tvróc^     (p).     Po  uiechaniu    Henryka,    Turczya 
z   ianemi  sąsiadami  i  dwór    Rzymski,    wszellH 
Xich    używali  sposobów     widokom    tym    zapa* 
biedź,     rfiektorzy  sarni  się   odezwali  ^  Koronę: 
Batory  zaś,  nad  wszelkie  spodziewanie ,    przes 
gorliwość   kilku    sobie  przychylnych    ziomków^ 
ledwo    nie   w    mgnieniu    oka  przewagę  w    na^ 
todzie    pozyskał   (q).     Z^t^d  uporne  między  nim 
i    Iwanem    zaięły    się    bpie:     Iwanowi     nierar 
przyszło    żałować    uchybioney    samoch^c     oka* 
zyi,    złączenia    obydwóch    państw   pod.  iedno 
berło  ^  atoli    te  rozterki  zakończyły  się  ćhwa[- 
lebnym    dla    Polski    pokoiem ,  niielł     iśszcze 
Fedor  Iwanowicz  na    tron    po    nim    wstępilp 

saczym; 

fn)    lUgef  postea  nnllos,  nid  ez   ejut    pbaferis',   ąttbtd     aliq^ 
iuperltites   Yizisjenty   łuberent    Ilśidensi:   ot  sUp,' 

Ib)    Puemko    w«połcae»ne    iakie^oł    Kranciwa   pod     tytułen.  i>' 
ordre  tenu  par    let  PolonoU  p#;i</a«/    /'  eJećłięn,    wj^rait 
ie  syn  Car*    i   Henryk    mieli   «a    aubą*  a]iywi((cej    giosóWf 
jidpint    que     le  fiU  du    Mo^cai^ite;  et     Motśstignśur     d/ 
Jhjou  €Utent  plurulli  de   voix. 

(p)    BieUk.  Kjron.  FoUki  pag.   64a.    Gwa^.  w  Krsa.  pąg,  ii|' 
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nie  ziednali.  "  Obdarzycieli  naszego  samo* 
,,  dzierzcę  pp£§dan§  do  wykonania  wspaniałych 
,^  iego  chęci  sposobnc!.ci§ ,  uyrzy  z  przesira* 
y, ilic^m  srogi  karkom  Chrześciańskim  Muzuł- 
^^mau^  obwarowane  twierdzami,  Donu,  Doń- 
„  ca  '  i  Dniepru  brzegi.  Wszelki  koszt  na  to 
„  Hospodar  nasz  z  Skarbu  swoiego  oświadcza. 
„Gdyby  2a$  kiedy  ^gwałtowna  przygrzała  po- 
^,  trzeba  ,  ruszy  Kazańskie^  Astrachańskie ,  Sy- 
^, birskie^  Kozackie  hufce,  pobudzi  Persów, 
„poiiiszy  zbiegłym  Krymskim  Sułtanom ,  po- 
I,  da  rękę  Cesarzowi  ^  przyzw^ie  morsk§  Kro- 
„  Ja  Hiszpańskiego  potęgę ,  poburzy  na  samym- 
,y  że  Tureckim  gruncie  niechętnie  zawoycom 
„  hołdui§cych  Multanów ,  Wołochów ,  Bessa- 
9,  rabów;  stanie  na  waszem  czele,  przy  bło- 
„  gosławieństwie  Boslsiem  ^  waszym  waleczai 
„  Polacy  męstwem  ^  wa82§  nieustraszeni  JLi^ 
I,  twini  i  t}4u  innych  wietny eh  poddanych  dziel** 
„u(K''ci§9  tudzież  tak  wielu  i  tak  przeważnych 
„  sprzymierzeńccw  pomoce,  rozpłoszy  spro$n§ 
„a  pierzchliwa  gawie^di:  zetrze  ^  zagładzie  wy- 
.,,  tępi.  Żebyście  za^  natychmiast  iego  oycow- 
„  skiey  opieki  ihoyności  odnieśli  skutek  |  iołd 
,,  zaległy  pułkom  Batorego  z  swoiey  szkatuły 
V  W}  płacić    rozkaie. ;, 

'  Przystąpiono  zatym  do  pdufalszego  poi^o- 
zumienia  się;  Z  strony  Litwy  czyniono  posłom 
zapytania  9  którzy   się  na  nie  tłomaczyli. 

Jako  te  pcuristpo  KroUstwo  Polskiej  a  W. 
X  Litewskie  ma  być  zięczone  z  IV.  X.  Mo^ 
skiewskintj  i  pod  iakim  prawem  iiakiemi  woi* 
noiciami? 

''Wicili    Xi§żę    Moskiewski  tak    chce    te 
,^paxijst\va  złączyć  spoinie^   iako  ciało  z  du9z§^ 

nie- 
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hieroźctzielnie    we'  wszystkim,    ligę    wieczn^l 
spoina  postanowiwszy,    żeby  iako  nam  unich^ 
tak   im  ^li  iia)s  wolno  Isyło  posiadać  bsiadłości, 
brać  maiętności ,    kupować  ^  ienić  się ,  posagi 
odbierać^     służyć^  oraz   przebywać    gdzie  i  w 
którynl   iednó    państwie    komuby    się    upodo- 
bało;  Wszystkie  wasze  irvoiności ,  prawa,  przy- 
wileie,   nie  tylko  poprzysi§głszy  wcale    zacho« 
wywać^    ale    t^ż  i    tych  wam   pomnażać  go- 
tów   iest;     A    co     się    tktiie     państw     sWych 
dziedzicznych  j   te  wszystkie    pod  jurysdykcy§ 
i  praWem,    zińrykłym    zwyczaiem    dziedzictwa 
(t).      trzymać  chce,  i   one  podług    upodoba- 
nia sjirawować  i  rz§dzić   (u)  j  tor   iest  pod  ta- 
kimże  posłuszeństwem    zatrzymywać,    iako   i 
przedtyrn    było;   gdyż   i   sama    Moskwa    tego 
nie  pragnie,  aby  równie  wszyscy   w  iednych 
wolnościach  z  wami    byli.     Albowiem  pozwo- 
liwszy   większey    sAi^obody    i    wolności    star* 
szym;  w  tęż  midrę^  id§c  ża  nafzyni   2wycza« 
iem,^  liiiisiałby  ieyi  młodszym  dbpuicić.  ^rze^^ 
to  więc  W  starey  klubie  wszystkich  nas  trzy- 
mać   poż^da.,^ 

Jdkimbjr  śpośoheni  pasłusżeństtvo  Papieio- 
ivi  oddawać  chciał-  i  ieilibjr  paziUoUł  nd 
Rćligią  Koiciołd  AżyfriskiegOy  '  gdyŁ  kaidjr 
Kroi  u  nas  nd  Koronacyey  paprxQrsiędż  onfi 
powinien  ? 

"Pdpielowi    tlzjriaslLicimu    fUifi^    linieli  i 
I^Moskieyrsiu   obiećuitf  wszelkie    po9tu8ze'ńsŁ«v« 

jij*  (w) 

[i]    ^ore    hiCTcditaritf; 

f/d)    Ad  libitunt  nmitt  Ugttę  0t  gKbAnuM. 
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57 (w)    poprzysi§dz,     takowe,    iakie    i    pr/.oJko- 
7,  wie   Królowie    Polscy    poprzysięgałi,     Ktemu 
5,  powadze    iego    w   rzeczach   duchownych  nic 
„nie  iibliiać  (x),  i  owszem    wszelkich   prebend 
jy  duchownych  ,  większych  iak   mnieyszych  (y)  , 
99  nie    niszczyć,  ale   ich  i  pomnażać,   Kościoły 
wybudować,    nadawać,    wszystkie    vt    dygoitar- 
jj  stwach   mocy    i    władzy    swey    zachowywać. 
99  Lecz  co  się  tkni^  samey    osoby  iego ,  religii 
99 zakonu  Greckiego  odstąpić    nie     chce,    tey^^ 
9)  w    ktorey  się   urodziwszy,   uchowan  iest    od 
99  rodzic<Jw  swych ,  przy  tey   tedy  zostać   chce. 
99  Wszakże    bcd§c     iuź  na  państwie ,     namowy 
99 dla  roztrz^nienia  i  porozumienia  się  (z),  lu* 
99  dzi    m§drych    i    uczonych     oboyga     religiey 
9,  zwiódłszy,  a  pi^zysłuchawszy  się  to  uczynić  y* 
9, i' przy    tym  zostać,    gdzie   lepsza    racye  i  zf- 
9;  pisma-  nauki   pokazowaue    bcd§.,, 

Jakową  obronę  nam  przeciwko  meprźyia-^ 
ciołom  przyrzeka,  gdyby  się  kto^  dla  obra^^ 
nia  iego  na  państwo ,  przeciwko  nam  pobudził?' 

'^  Obiecuie  wszdakićmi  sposobami  tak  ia- 
„  kobyćmy  iedno  sami  od  niego  potrzebowa* 
„  li  i  poifdaU ,  wszystko  swym  kosztem  i  wła- 
„  sr^ego  skarbu  swego.  Albowiem  skarbów  Ko- 
„  ronnych  i  wielkiego  Xicstwa  .  Litewskiego' 
,,  naymniey  dotykać  się  nie  i§4a,.  ani  ich- 
,^ ruszać^  i  owszem^  co   i  teraz   iest ,  i  na  pa- 

tym    . 

(w)  Obcd>«acyą' 

fx}  Auctoritati    ejiu  in*  OfficlU    EcclMiitticiJ  non  dero^m. 

[y]  Omnia  buioficia  spiritualia  tam  majon  qaain  jftiaari* 

\Ą  Ad  coUo^uondoai  ti  dupuUndmi. 


D  o  R  o  H  o  S  T  A  Y  S  K  1        509 

j,  tym  do  ty*  h  zgromadzono  będzie, -naymniey 
„  nic  uymować,  ale  aby  były  zbierane  i  ąa- 
^,  chowane  dla  potrzeb  Rzeczypospolitey  iakich 
„przypadłych.  Ktemu  przeciwko  Turczynowi 
?>  posyłać  na  pomoc  lud  Bisurmański ,  ordy 
,,  swe  Tatarskie,  Astrachańskie ,  Kazańskie  i 
,,  insze:  t^kie  lei .  gdzieby  potrzeba  ukajała, 
^, Kozaki  swe  Wolskie,  Dońskie,  Dnieprskie, 
^,  i  n^  ostatek  dla  wielkich  niebezpieczno jci, 
,,  wszystek  lud  swoy  ruszać,  i  sam  zdrowia 
„  swego  dla  Rzeczypospolitych  naszych  nie 
y,  żałować:  nienaruszai§c  zaś  ludu  naszego,  zwła- 
^,  scza  yrolnego,  z  skarbu  swego  tyle  na  kaidy 
„  rok  dla  ludu  służebnego  pieniędzy  dodawać ,. 
„  iako  w  wierszchnych  artykulech  iest  poda- 
„no,  i  na  koniec  tyle  ile  iedno  nam  potrze- 
by ba  będzie  się  zdało  ,  nawet  wszem  państwem 
„  swym  i  skarbami  swemi  nas  bronić  od  ka- 
^,^  żdego  nieprzyiaciela  ,  iako  własny  lud  swoy.,, 

'  Co  za  przybytki  i  poiytki  nam  z  ich  ziemią 
przypadną  ? 

"Te:  wszystkim  kupiectwom  drogi  otwo* 
„  rzone  bcd§,  waszym  Kupcom  myta  woine, 
„które  na  kaźni^  hospodarskg^  od  swoich  i 
„  insT^ych  biorą,  także  też  wody,  porty  wszy- 
„  stkim  wolne ,  wszelakiey  kupie  wolne  ku» 
„powahie,  wywożenie,  przywożenie,  spławia* 
„nie  rzekami,  a  potym  morzem.  Mamy  por- 
^yty  do  Persyi  ,  .do  Cozulbasz,  do  Arabii,  do 
^^  Indyi ,  do  wielU  insul  i  miast:  sama  też 
^,  ktemu  ziemia  Moskiewska  obfitnie  nawet  i 
„nazbyt  sol§.  Kruszce  znaydui§  się  w  go- 
frach Astrachańskich,  i  na  kilku  mieyscach, 
„  złote  i  srebrne.  Już  ie  wyrabiai§ ,  a  gdy- 
j^  by  na    io  rzemieślnicy    })yli    umieiętni ,    siła 

;    pożytków 
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„poiytkoiT  ze  złota  i  srebra  hv  ♦  moie.  Po 
j,  części  liię  schodzi  tei'  Moskwie  na  perłach 
^i  drogich  kamieniach,  ^łola,  ial^o  sami  to 
,,  dobrze  wiecie^  i  innych  potrzeb  mą  po 
,',  dostatku. ,, 

Co  za    tytułem  pisałby  się^   gdyhy -Krolerą 
Polskimi  fV.  X.  Litewskim  obrany    był? 

''Tym  sposobem;  Wielki  Hospodar,  Cap 
1^  wszeie'  ^usij  Weliki  Kniaź  Włodymir$ki  i 
„Moskowski,  Korol  Polski,  Weliki  Knia^ 
„Litewski,  Pluski,  Pruski,  Mazovviecki,  Iflancki, 
,,  Zmocki,  &c  ,  ^  potem  tęi  wyliczenie  iegp 
„pąństiTT  i  hospodąrstw.n 

O  mieszkanie ,  gdzi^by ,  i  iahoby  mieszkać 
chciał? 
^Co  się  tki^Fie  pomieszkania,  tedy  w  tyną 
., wola  I^ospodart^ką  dziać  się  ma,-  wszakże 
„podług  namów,  wszędzie  poroźno  prze- 
„  mieszki wać  będzie,  iąkp  gdzie  pilnieyszą  por 
„  trzeba   przyniesie.  „  '  f  . 

Jakoby  tu  rycttłą  mógł   przybyć? 

*'TegQ  my  wiedzieć  nie  możemy,  ani 
„obiecywać,  ale  co  iiąyrychley  być  raoze, 
„przybędzie.  Wszakże  ieśfi  br/.emiisnna  Rsię^ 
^,  żnaiego,  iąko  q  terr^  porozumienie  było.j, 
,,qd  nicy    pęwflie    tąk     ryphlp  ni^   odiędzie  „ 

Po  ukoronowaniu  Zygmunta  IH,  posło- 
yne  Litewscy  wyprawieni  do  niego  z  uznar 
niem  go  asą  Króla,  ną  których  czele  był  Jan 
Chlebowicz  Woiewodą  trocki  i  Podkanclerzy 
l-ew  Sapiechą,  q  poprzedząiępych  okoliczno- 
ściach w  ten  mu  się  sposol)  tłomaczyli:  ''Gdy 
pimy  byli    (iłu^p    ną   tey    ęlękcyi   zabawieni, 

kąidy 
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^  "kaidy   o  swym  "kandydacie   pilnie    obmyśliwa- 

5,  i§c  ,   mieliśmy   i  my   swego    Kniazia  W    Mo- 

99  skiewskiega ,    który    przyległościc,     potężno- 

9,  ści^  9    i  wiel§   rzeczy     był    rozumian    od    nas 

^,  za     naypDŻytecznieyszego    nie    tyle    naszemu 

^,  państwu ,  ale   i  wszemu  Chrze^ciaństwu.  Przy 

„tym    acz    dosyć  długo  przestawaliśmy^  iednak 

y,  widz§c    nieiakie    niepodobieństwa  .  (a)  ,  wiele 

,,  nas ,    a  ledwa  nie  wszyscy,   nakłoniliśmy  by- 

^^Ji   umysł    nasz    do    osoby  W.  K.  Mci,   i   iuż 

99 na  tern    b^ło  stanęło,  ie  za   wzywaniem  Ich 

9,  Mościow    niektorycłi    panów    Polaków,  oraz 

9,  większey    części    Senatu,   mieliśmy  byli  wo> 

99 1§  tam    do  Ich  .Mościow  iachać,  a  iui   osobę 

9,  W.  K.  Mości    spoinie    z   onymi   nominować, 

99  a    przy  niey    przestać ,    z   czym    i    posły    do^ 

„Ich    Mościow     odprawiliśmy     bylij     w    tym 

9,  niewierny,    czyim  pospiechem  (b)  ,    nom  tia- 

„  cy^   uczyniwszy,    akk)amacy§    odprawiwszy, 

9,  wielkim    pędem    wszyscy    się   z    oaego    K<iła 

^^,  rozwinęli.     To    ieśh   boleć    wbhąego    człowie- 

„  ka   nie    miało,    każdego     maffrego     rozsadek 

j,  snadnie    obaczyć   może.     Ba    wolnemu    czło- 

"i,  wiekowi ,  a  sobie  we  wszystkich  woinościii(h 

„i  swobodach    i   wszystkim     równemu,    pi/e- 

„  nioc^^    pBiia   wsadzać,   i  poddanym    go    do7y- 

„  wotnym  uczynić,  azaż  nie  żałosna  to  rzecz  ?  .• 

"Zabolało  to  serdecznie  wszystkich  oby*' 
„  watelow  W.  X.  Litewskiego:  iednakże  do 
9,  ostateczności  (c)  udawać  się  nie  chc§c  ,  pro- 
„ cessem    słusznymi  w  tym  postąpili 9   do    b.ui.i 

«wey 

(a)  Imposjubilitate«. 

(b)  Cujua   celentate  ducti* 
{^)    «d   •xtr«m% 
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jySwey    to  WiCi§\vj57.y  (gdyż    Hla   zwleczenia  cza- 
„su    wiele   się    ich   było    roziechało  ).     Tam  w 
„zgromadzeniu    Braćiey  tak    postępowało    się, 
jjiehj    nie     ogień    niezgody     {ó)     rozsiewać, 
„ale     zgodę,     miłość     braterska     przymnażać, 
„i  rozkrzewiać:    zgodnie  .  też     nas    do    W.  K. 
iy  Mości  wyprawili  ......    Bo*  izmy    do  W.  K.  M, 

„  udawamy  się,  czyniemy  to  z  tych  przyczyn.- 
,,  nayprzod-  niechcemy  związku  Unii  łamać  ^ 
„drugi:  niechcemy  Rżeczypospolitey  w -nie- 
„  bezpieczeństwo  przy  wodzić^  trzecia:  nie  chce-  - 
„my  Wasz§  K.  Miłością  gardzić,  gdyżeś  iest 
„os  ex  ossibus  (5J.  nostris.  „  Tak  się  wsa- 
mey  rzeczy  działo,  że  ledwo  się  rezdwoili 
byli  Polacy ,  z  których  iedna  część  Arcyksi^- 
ięcia  Maxymiliana,  druga  Królewicza  Zy- 
gmunta 111  wykrzyknęła  ,  natychmiast  Litwa, 
nie  przystępuifc  do  żadney  strony,  roziecha-' 
ła  '  się^  postanowiwszy  sobie  2;iazd  w  Wilnie 
na  piiczętku  Listopada ;  a  gdy  się  na  te  bbra- 
dy  zgromadziła,  wyznaczyła  posłów  do  oby- 
dwóch Pretendentów,  zlecaiac  wymagać  od 
hich,  ażeby  prawa  swoie  pod  rozpoznanie  na- 
rodu poddali:  ieżeliby  zaś  r/eczy  daleko  za- 
szły ,  uznać  wcześniey  ukoronowanego.  Nasz 
Darohostayski  ,  ieszcze  tylko  Starosta  Wołko- 
wyski ,  był  z  Kczby  tych  Posłów.  Mamy  w 
iego  rękopiśmie  przepisy  im  dane,  datowane 
d.  17  Listopada ,  tudzież  uchwałę  na  ich 
Jjodroź  podatku  z  dóbr  Królewskich,  ogłoszo- 
n§  przez  Ppdskarbiego  Litewskiego  d.  29  te- 
goż miesiąca,  i  ieszcze  przy  tym:  Lament  R ze- 
ęzyposp^olitey  matki  ^  po  roziechaniu  się  z  nie- 
fz^dney  clehcyi  r.  1387.  a  przeszło  200  wier- 
szy ' 
>  i r-* 

(d)    Hyskordjf,    - 
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8zy,  które  podobno    z    iego  -  piorą  wyszły.  Za- 

czynaia   sie   tak: 

Nieszczęsna   to  gocbina  j  w  ktorey  ia   powstała: 

Bo  będący  rai  wielką^    teraz  zasiem  metła. 

Miewałam  mętne  Króle  j  co   mię   więc    broniłi: 

Miewałam  mądre  męie^  co    o  mnie   radzili. 

Jam.  się  nigdy  nikogot  drudzy  mię  się  hali. 

A   choć  byli   niektórzy  przeciw  mnie   powsłaUz 

Mnie  zgoda  wszystkich  dzieci  wspólnie  obraniałai 

Żadna  się  iey  potęiność  nigdy  nie  ostała.  &(;• 
•Iskrzy  się  w  dalszych  wierszach  myśl  biiy- 
na  z  iywem  czuciem  i  gorliwym  zapałem;  lecz 
nie  s§  dorobione  i  wygładzone.  Musi  to  być 
pierwszy  spus^^  odłożony  do  dalszego  kiedy$ 
"yyy warzenia.  Kogo  naywiccey  brał  na  cei? 
trudno  zgadnąć:  że  Zamoyskiemu  nie  sprzy- 
jał, dosyć  po  sobie  pokazuie ,  iak  i  to,  że  się 
do  strony  Arcyksigżęcia  Maxymiliana  przy- 
chylał,  pewnie  i  do  niego  był  wyznaczony 
posłem  9  gdyż  imienia  iego  nię  widzieć  mif* 
dzy  owemi  y  którzy  rzecz  u  Zygmunta  spra« 
wowali.  Wszskże  los  Arcyksi§żfcia  tak  nagle 
3(iay przeciwnicy szy  wzi§ł  obrót,  że  w  krotce  iuż 
było    po  czasie  do  niego  się  trudzić. 

Zygmunt  III  nie  pokazał  się  ani  niewzglę- 
dnym  na  przymioty  D.orohostayskiego ,  aoi 
skąpym  w  nadgradzaniu  iego  zasług.  Doro* 
hostayski  otrzymawszy  od  niego  w  r.  1588 
Stolnikówstwo ,  a  wnet  potyni  Kraycowstwo 
Litewskie  (e), 'post§pił  w  n  1593  na  Marszal- 

,  kowstwa' 

(•]    Te    dwa    prsyAviIeie    snayduią   się   w    rękopiśtnat;  wipoau-* 
4iaią ,  ip  zuKt^i   ieuczt   n  Batore|(o  p«ło^jL 

'■•'''■  '  •  .i 
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Icowstw0  nadwąrne  po  Staiiisławie  Raplwwile 
(f)^  w  r.  1603  na  wielkie,  po  Iędrzeiu  Za- 
wiszy (g).  Właśnie  też  tego  roku  wychodzi- 
ło w  Krakowie  u  Jędrzeia  Piotrtowczyka  wy- 
borne iego  dzieło:  Hippika^  to  iest  księga  o 
Koniach,  przypisane  Królowi.  lak  i§  sam  okre- 
śla: potrzebna  y  i  krotochwilna  młodości  iego' 
zabawa ,  ku  pożytkowi ,  ludzi  Rycerskich  na 
iąsnoić    wydana    {h). 

Ćwiczył  się  był  w  sztuce  iezdzieckiey  w 
Neafolii,  u'  Piotra  Antoniego  Ferary,  Ko- 
niuszego Królewskiego,  sławnego  razem  z  cy- 
cem swoim  Janem  Chrzcicielem,  z  rzadkie/ 
w  niey  biegłości.  Obadwa  zostamli  o  niey  pi- 
sma, nawet  syi^  kończył  oycowskie,  i  lepiey 
urządzone  przy  swoich  z  pod'  prasy  wydał  (4). 
Pierwszy  wykładał,  co  się  znaiomości  koni  ^ 
ich  gatiinku,  tudziei  sposobu  chodowania.  i 
]ec2;enia  tyczyło:  drugi  szczególnie  munsztuki 
i  wędzidła  opisował.  Zdaie  się ,  ie  o  Pol- 
skich ,  które  nie  bardzo  chwali ,  miał  od  Do- 
^ohostayskiego  wiadomość.  Nazywa  go  Doro- 
hostayski  swoim  dziwnie  łaskawym  mistrzem, 
oraz  wychwala:  że  mu  w  całem  Chrzcściań- 
stwie  lUie/.naleść  było  równego  iezdzca  (1). 
Tych  dwóch  Ferarych  pracę  Dorohos*Ryski  w 
awoiey  Ilipice  zbił  naiedno^  wszak/.e  nie  ży- 
wcem ich  wypisuie,  lecz  w  własny  skład 
przelewai§c,   nietylko  z  inszych     znakomitych 

Autorów , 

■  »■■  ■ 

(i)    Schulta  Conunent*  d*  Marescfa:  pag:   63. 
(g)   Jdem  ibid:   pag:   65. 

(h)    Obr  Historyą  Literatury  PoWucy  JP.  Bealfcowalcicgo  T:  II 
pag:    420. 

(i)    W:   Ilipicft  png:    9. 
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Autorów,  iako  Kliiudego  Colte  (Ł);' Lorenca 
Pałmirego  (1),  i  z  własnego  doświadczenia 
bogaci,  ale  obfit§  staroiytności  i-^rozliczney 
jfiauki  okr$S9  upickrza,  tak  dalece ,  ii  acz  na  ich 
gruncie  ,  swoim  i e^nak  kształtem,  po  wickszey 
części  z  własnych  materyąłow,  oraz  z  przy- 
daniem ozdób  na  które  ich  stać  nie  było, 
buduie.  W  moim  exemplar2ii  brak  przedmo-? 
Yły  i  tytułu.  Ponieważ  JP.  Bentkowski  opi^ 
suię  «woy;  źc  karty  ma  nielicżbowane,  prócz 
przedmowy  wynosi  arkuszy  49,  i  że  na  osta* 
fniey  wyrażono:  w  trakowie  w  Drukarni 
^ndrzeia  Piotrhowczyka  1605:  móy  zaś  zawie- 
ra stron  liczbowanych  samego  dzieła  153?  ^^^ 
reiestru  nieliczbowanego*  trzy,  zatym  wynosi 
arkuszy  52,  ą  zamyka  się  temi  słpwy  przed 
reiestręm:  Cum  gratia  et  jjrwilegio  S.  R,  Af. 
Cracapimtypisjścademicisy  zapewne  więc  na- 
leży do  powt^clrney  cdycyi.  Wreszcie  obie- 
dwie  zgadzai§  się  w  podzielę  na  cztery  Mic* 
gi,  z  których  pierWsza  ma  Rozdziałów  aS-- 
D  poczgtku  końskim;  o  pierwszych  wynaleźr 
cach  iezdżenia,-  o  naturze ,  wieku  ,  głosie 
końskim,-  ^  lekarstw^ch  z  konia,  sierściach 
końskich,  i  znamionowaniach ;  o  ghiadey, 
cisawey  ,  siwey,  wrooey,  mieszaney  j  o  przy- 
miotach końskich  złość  znaczących;  Q  stanie; 
o  urodzie;  iaM  ma  bydż  stadnik?  cozą  wa-: 
dy  wystrzegać  się  w  stadniku?  z  iakiemi  przy- 
miotami  ma  być  swierzopa  odłączona  dla 
zrebięt?  od  wielu  lat  koń,  iako  i  ^Wierzopa, 
do  płodu  pożyteczne  być  mogg?  o  chowa- 
niu stadnika  na  stania  ustawnię  i  czasie  przy- 
puszczę* 
-  "> 

0^)    Pb:   Pag:  Sy, 

(I)     Tamie   pag.    99.    oprócz    tych   prawio  wszjstkicli   dawujdl 
toi  i  iniiych  swież»zydi  iąko  »;?♦  P«S«  2«.   ctc. 
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puszczenia:    iabo     przypuszczać    stadnika;    dt^ 
wielu  klacz,  iakiego,  z  iak§  6wierzop§?   o  czar 
$ie    przypuszczania   i  rozeznaniu  ^  będzieli  zro* 
bek    czyli     klaczka  ?     iakie    pastwisko     stadoni 
obierać?   iak   ie    chować    w  lecie    i   zimie?   o 
rozeznania  lat  końskich;  o   straży    koło  siadaj 
o  uwałaszaniuy   o    piętnowaniu.     Księga  drugą 
Rozdziałów    aa:  w  którym  czasie   zrebcę  z  sta- 
da  brać?   iak  ie  snadnie    w  stadzie    łapać?  iak 
chować,   ogłaskiwać?  czym  karmić?  iak  obież- 
dźać,    otargiwać,    sposobić   różnie    do  iazdy  i 
do    wozu?    o  stayni,  porz§dku  w  niey;  o  po* 
winności    Masztalerskiey ;  o   Koniuszym  i  pod* 
koniuszym  ;    o    powinnościach     Kawalkatorow; 
o  przygotowaniach    konia     do    iazdy;    o     roir 
ności    ćwiczenia   w  iezdeckiey   nauce )    sposób 
ćwiczenia    kłusania^    czwałowania^     zadziergi* 
Wania ;  o  róino.<ci  koł;  o  bieganiu  w  ślimak; 
o  repellonach    (m);    o  wężyku;     o    Rędopiey 
afbo    czynieniu    w    mieyscu;   o    odięciu  uporu 
i  niektórych     wad;     o    obieraniu    mieysca    w 
lecie   i  zimie   do  ćwiczenia  koni.    Księga  trze-, 
cia  Rozdziałów    8*'  Co  iest    munsztuk  ?  o   c^an- 
kacb ;    o    wędzidłach     ogółem,     i    o     przezwi- 
skach  sztuk,  z    których    złożone     bywaigj       o 
podbródkach    albo  łańcuszkach ,   istności   gęby 
l^ońskiey;    o     zrozumieniu     oney;     o    różnych 
inunsztukach  i    wędzidłach,    a    mianowicie    r> 
każdym  z  osobna.     Następni  i   ryciny   (n)  y  ró- 
ine  kształty  pomienionych    narzędi  przy   wie- 
lorakich  kunsztownych   obrotach  końskich  wy- 
8tawui§ce:  przed  ktoremi  czyni  uwagę:  ^    Pr/.e- 

zwiska 


^•^ 


(m)    Sam  łłomaczy:  bieganie  do  mitysc*. 
^)   od  K>  6i*. 
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4,zwiska     wszystkie   trudne    bardid     w  ^  pismip 
i,s§    do    zrozumienia  5    przeto     przy     czańkach  ^ 
,,  niiey    obmaiow|^e  w  swey  różności   połozo- 
i,  n«     znaydziesrz.     Bowiem     snadniey     ząwsztk 
^,  to   p.oi^ć,  czego  się  dotkn§ć ,  albo   co  okiem 
^,  człowiek    obrfyrzeć   móze.     Istność   rzeczy  sa- 
^  mych  i  wszelakich  ręcznych  nau|L  nie   zawsze 
i,  się  może   pismem   wyrazić,    lecz  skutek    za- 
lywsze   poiccie   okrasza.,,  —  Przyłącza  do    tego 
-osobny    rysunek   postawy    końakiey,    podzielo-* 
ney  ua  główne    części ,   z  oznaczeniem  podług 
postrzezeń    Lorenca    Palmirego ,    Kawalkator# 
Florenckiego ,  iaki  ma    być  iedney  do  drugich, 
a  wszystkich   do   całego  kształtu    pomiar,  aże* 
by   rumak  mógł    się   zwać    wcale  •urodziwym. 
Wspomina     zać    Chryzostoma    Proszowskiego » 
malarza  Królewskiego ,  ze  taki  wzór   z  pod  ie- 
go   pędzla     wyszedł    (o).     Ostatni     Rozdział   6 
Munsztukach    zarmyka  uszczyphw§  przymowkg. 
''Żadna   się   tak  dziwna  i  zła  gęba     nie  trafi, 
„  aby  którym    z   nich    zachamowana    być    nie 
„miała,    końska    mówię;  bo  o   przewrotnych 
py  i  niewyparzonych    gębach    ludzkich    nie  pi- 
jiszę,    którym   ledwie   czasem    kii^c    nasieka- 
„ny,  albo   duia    pięść   hamulec  przybiera  (p). 
Jako   przed  kaid§  księg? ,  tak  też  pfeed  czwar.' 
tf  o  lekarstwach  końskich,  przepuscza  krotka 
przedmowę.     Ta    *daie     mi    się     szczególniej 
użyteczna,  £e  podaie  względem  przysparzania 
i  doskonalenia    wszelakich   wiadomości   dobr^^ 
radę,  ieby  kaidy  do   żniwa    się   ruszał ,  zbiór 
zaś,  nie    duszgć  go  na  składzie,  do    dalszego' 

posia- 
no;   Hippika  pag.  99, 
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posiewu  rychło  niiędzjr  ludzi  puszczał:  ^^ 
„  iadney  nauce  wyzwoloney  ^  i  w  żaclnyni 
1,  kuilszcie  wiccey  się  mistrzów  nigdy  obie- 
^y  lać  nie  zwykło ,  iak^  w  Lekarski^y ,  a  wżdy 
^y  y  do  tych  czasów  do  własney  doskonałości 
^,swey  ieszcze  ni^  <ioszia;  Żaczym  dobrze! 
^^Hipokrates,  on  sławny  i  uczony  medyk  nal- 
^ypisałt  SztukU  trudna ^  czas  krotki,  doiwiad* 
^^czenie  długich  (q).  Zk§d  i  mnie,  v^kra« 
^jCzai§c  w  opisanie  chorób  i  lekarstw,  Chol* 
^  ciai  bydlętom  przynale2§cyth ,  czasu  i  d&^ 
y,  świadczenia  dłuższc^go  na  to  p^wnieby  po-^ 
^9 trzeba  sama  wyciągała,  które  nie  tak  zA  la^ 
^)ty,  iako  za  usilnym  pieczołdwąniem^  za  pił* 
1^ noście,  i  za  ustawn§  nabywane  bywał  za* 
^,bawk§.  Lecz  ii  źadijn  na  świecie  tak  do- 
^^konałym  się  mistrzem  w  t^y  naucc^  nitf 
I,  stawił,  iakoby  żyi§c  nadłuiey  zawsze  ńę 
>,  nowym  rzeczom  przypattować  i  uczyć  m€ 
„  musiał ,  mniey  tedy  i  mnie  za  złe  md  byc 
,, miano,  którym  się  i  mało  uczył  i  rzadkiey 
j,  w  tym  experyencyey  za£ywał.  Atoli  tata- 
„kol wiek  przez  się  i  od  drugich  poi^ć  inogł^ 
^i  podać  inszym  potrzebna  i  pożyteczna  rzea^ 
^1  się  zdała.  A  iakotn  się  ia  mał§  moię  limie^ 
,^iętno£ćnie  wstydat  na  iasność  pokazać,  tatś 
^•ci,  którzy  biegleyszemi  i  ućzeńszemi  s§  vif 
^,  tey  mierze ,  zazdrościwemi  nić^  będ§ć  tego, 
,^  czego  za  większym  doświadczeniem  dost§- 
„  pili,  wydaniem  takie  na  iasność  ninie  i  drii- 
„  gim  udiielić  niechby  się  nie  zbraniali.  Toó 
^  prawda ,  żebym  ia  miiał  co  więcey  tu  pkać^ 
^, ale    gdybym    chciał    wszystko     tu,    czegoni 

swia- ' 

\    ^    Ar*  4i(ricil]«^  Umpus  br«ve ,   siptrieatia  loaga. 
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9, świadom,  we  troie  większych  K.sięgby  ną 
„to  trzeba 9  przecięż  co  przednieysze  doświad* 
,,  czenia,  tu  się  namieniły.  Za  czasem  mo- 
„  źe  się  przydać  co  wicccy.  „  Tedy  choroby 
końskie^  oraz  różne  sposoby  i  środki  ich  le- 
czenia^   w    XLIV    Rozdziałach  wykłada*  ^ 

Szacowne  to  dzieło  z  zbioru  doświadczeń 
i  wiadomości,  zaleca  porz§dek,  .  styl  iasny.^ 
dokładny  j  w  polsczyznie  czystey,  nie  mniej 
dobór  rycin  wyraźnych ,  i  dosyć  głaźnych* 
2naydowało  się  niegdyś  po  wszystkich  go* 
spodarstwach.'  dziś  iuz  iest  w  ten  sposób 
rzadkie,  ie  trudno  na  nieoszarpane  i  niestyra* 
Ile  napaść.  Ledwo  z  pod  prasy  wyszło,  Gwa* 
gnin ,  przypisui^c  Dorohostayskiemu  Kronikę 
Tataryi,*  czyli  VIIL  Księgę  ogóhiey  Sarma- 
ckiey,.  uwieńczył  ie  obfiterai  pochwałami  ^  do* 
tykaigc  przy  tey  sposobności  i  niektórych  ty- 
carskich  Dorohostayskiego  przewag:  ''  Żeś  W^ 
„  M.  moy  Mościwy  Panie,  (:  mówi  do  niego 
^,  polsczyzn^  Marcina  Paszkowskiego  Księgi 
,,  swoiey  tłomacza:)  tak  wysoce  naukami  ro- 
„  zum  wyprawił,  wszelkiej  Historyi  wiado« 
j,  mości;  wypolerował,  i  rozpr2;estrzenił  doswiad^ 
9,  czeniem,  oraz  używaniem  (r)  utwierdził, 
„i  ugruntował:  nadzieię  wielk§  \>nam^  ie  ta 
^,  praca  moia  naydzie  u  W.  M.  mego  M.  pana 
^,  łaskaw§  twarz  i  wesołe  czoło:  Bo  u  kogo 
y,  raczey,  ieśli  nie  u  W.  M.  Pańa^  który  do« 
,, brze  wiedzieć  raczysz,  iako  trudna  i  ciężka 
^,  rzecz  cokolwiek  na  świat  do  druku  podać. 
,,  Pokazałeś  to    W.   M.  w   Ksifdze   swey   rząd-* 

kia/ 


>. 
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,,  ktey  i  przewainey  o  koniach  napi$anty  i^ 
^^B<^g  mi  świadek  I  albowiem  podchlebstwem 
^,  uszu  łechtać  nie.  myślę  (s),  iako  tam  W* 
^M.  siłę  starożytnością  rozmaitego  czytania 
)>(t)f  iako  znaiomości  przyrodzenia  (u)  ^  iako 
^y  siłę  Historyi,  oraz  sposób  i  wykład  naypo- 
^^rz§dnieyszy,  godny  Filozofa  (w)  wynurzasz^ 
^,  znać  też  i  usilność  hiei:nuion§  W.  M.  w  po* 
yi  łączeniu  nauki  z  czynności§  (x).  Wzbudzi- 
j,  wszy  przykładem  twoim  przednie  Pany  Pol- 
y,  skie  do  nauk  i  żołnierskiego  ćwiczenia ,  u« 
wykazałeś  potym  drogę  buynemu  iołnierstwią 
,',  Polskiemu  ^  do  nieprzyiacioł,  i  zamków  ich* 
^,  burzenia,  gdy  pod  Smoleńskiem  po  dwole- 
„tnym  oblężeniu  z  Królem  IM.  będ§C9  w  sztur- 
yj  mie  ostatnim  tak  przewaźnieś  sobie  poczy^* 
,,  nałożę  odważywszy  zdrowie  swe,  nie  pierweycś 
,,  dobywania  (y)  swey  strony  poprzestał,  ażeś 
„mury  szczęśliwie   opanował   (z). 9> 

Umarł  Dorohostayski  r.  1611.     ą).     Miał  za 
sob§    córkę     Mikołaia     Radziwiłła'    Woiewody 
Nowogrockiego ,  wdowę  pa     Jerzym    Chodkie-. 
wiczuj  zlt§d    Krzysztofa    Mikołaia     Radziwiłła^ 

szwa- 


(a)    Deum  testot   uihil  volo  datum  auribui 

(t)    Antiqultatu,  yaris  lectionis 

(u)    Fhiloaophiae  qaturalis 

[w)    Methodus  tt  tractatio  ordinatissima  et  Philoaopf^   dignissii«B 

.(z)    Studium  iadefe^um  utra<^ue  iu  facultate;  speculativa  et  pra^ 
ctioa. 

[y]    Oppugnarc. 

[z]    W  Kron.  Polak,   pa?,  58o.  W  Łacińskich  edycjrach    iak    te^F 
dedykacji ,  tak  innych ,  w  tey  kaidą  kaiąik^j  poprztdzaiąeyclii 
^        nie    masz. 

^]    Sckulte  de  Maretciulcij}    pag.   6i>  '       , 
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szwagrem  swoim  łaskawym  nazywa  (h).  O^ 
trzymał  był  od  Cesarza  tytuł  Barona.  Wnu* 
czka  iego  Zofia,  (albowiem  iednego  tylko  zo- 
stawił był  syna  Włddysław^^  iey' óyća^)  dobra 
Dorohostayce  i  zaszczyty  domu  ód  nich  imi^ 
biorącego  j    wniosła  w  Sapifeżyński  (ć). 

PRZY- 


[h\   Vf  Hipice    pag.    19. 


[c]    Walicki;  racsejr  Jan  Sapieha^  w  Hist-  Obrani  kodtóakief^' 
pag:  6% 
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I. 


K' 
rzysztof  Dorohostayski   napiskł  oycu    nasię- 

puigcy    nadgrobek: 

Pie  ac  sancte  defuncti  Nicolai  Monwidi 
Dorohostayski^  Palatini  PLocensisj  Capitanei  fVol- 
kovicensiSf  SzereszoviensiSy  fVielaneiisisj  Gondinen- 
si^\  Lepelensisj  ex  antigiiA  familia  Gediminea  o* 
riundij  viri  divince  Religionis  Propagatorisy  pa- 
triie  sificeiianatoris y  mternamemoria  digniSena^ 
tjfis  Corpus  hac  continetur  urna^  qui  anno 
Chrisii  Salvatons  nostri  MDKCf^IL  aetatis 
suce-  LXXII,  propriis  in  adibus  Oschmiarue 
mcnsis  Januarii  XXVIIL  die  guieti/sime  huma- 
num  cursum   vit(B    consumavitt 

Corporis  hic  claiisi  vivat  dum  sancta  perenrii 
Mens  vitdj  vivet  corpus -et  istud  adhuc; 

PłVet  perpetuo  mortali    labę    carente 
Vitd ,    cum  justi  prcemia  digna  ferent. 

NovŁ  ego   mancipium  lethi  nie:  sed  taihen  astris. 
Inte,  tus  VMriis ,    varis    signis   variorum , 
A  o/z  huic  jam  terrce,  insisto  pedibusj  sed  et  ipso- 
A  Kve  divina  ambr  osia  cum  nectare  pascor. 

3. 

Cały    skład     tego   poselstwa ,    następuigćy 
tytuł  wyraża; 

Poselstuf0    dQ    Króla   Jego    Móici  Polskie* 

go 
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go  Zygmunta  Trzeciego  ód  Rad  i  wszech  S/d- 
naw  W.  X  Litewskiego ,  z  ktoryTn  poselstwem 
posłani  z  Senatu  Jaśnie  Wielmożni  Panowie:. 
Jego  Mt£ć  Pan  Jan  UUebowicz  na  Dohrow- 
nie ,  fVbiewóda  Trocki ,  Dzieriawca  Upitski  &c. 
Jego  MUć  Pan  Lew  Sapieha  Podkańclerży  W* 
X  Litewskiego  ,    Starosta  Słonimski  f  dzieriawca 

Markowski  i  Miadelski  &c.     A.   z  kółd     Rycer- 

Al  ^    ."^       ' 

iegó   Wielebny    w    Bodze     Ksiądz     Benedykt 

Wuynaj   Proboszcz    JYockL     A   zacnie   Urodzę* 
ni   Panowie   Pan    Demetry    Chdleckiy     Miecznk 
W,  X.  Litewskiego-^  Kniaź   Massalskie     Marszia 
tek   Króla  JM.  W.  X.  Litewskiego -^  Kniaź  Jrzy 
S oko  liński  y     Starosta      Uswiatski   i  fezierx,yski\ 
Podkomorzy    Witebski.     Pan   Mikołay    Sapieha 
Podkomorzy    Grodziński^    Pań    Mikołay  Kara^ 
czon ,     Choraiy    dworny     W.   X.   Litewskiego , 
Pan      Piotr     Wizgird     Koniuszy    Trockie   Pań 
Franci    Gradowski,   Sekretarz    Króla    JM.   Pan 
Jan    Szerpet    dzieriawca    Bodocki,     Pań  Bazyli 
Zienkiewicz     Tychyński.     Kniaź     Zygmunt    Ge^ 
droic.     Pan    Adam     Roski*    Dworzanin    Króla 
JM.     Pan    Stanisław    Białozot*     Pań  .  Hrehory 
Makarowicz.     Pan  Jan  Czysz.     Pan  Bazyli  Nie* 
niira,     Y  z  mia^t     W.  X.  Litewskiego   Posłowie. 
Drukowa ne    w  Krakowie  u  Mikołaia   Szarffen* 
bergera  r.     588.     ćwiartek   7.  Na  drugiey  stro- 
nie    ,teg0    tytułu:     To   poselstwo    sprawował  i 
hiowil  Jaśnie  Wielmoiny  Pań  Jego  MtoSć  Pań 
Jan  Hliebowicz  na  Dąbirótunie^  Wbiewodd  ^o« 
tkiy  dzieridwćd    Upitski. 

4- 

Cavallo   Frenato  di   Pirro   Antonio  Ferra^ 
i-ó  Napoleiano   CaialUrizzB  de  Id   Mdestd  Cai^ 

Wl  iotiM    . 
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tolica  di  Filippo  II  Re    di   Spagna  N.  S    nella 
Beal    CavaUeriz.za   di  Napali      Diviso    in   quaU 
tro  libri,     Con   discorsi   not  ab  iii    sopra    Briglie 
antiche   e  modernę  net   primo:    net  secondo  m  )U 
te  altre    da  tui  inuentate  ^  net   terzo  un    Dialo* 
go  tra  V     AuŁore  j  e  Z'    Illustrifsimo     Signior 
/>.  Diego  di  Cordoua^    Cavallerizza    Maggiore 
di  Hiia   Maestd.     Con    un    discorso    particolare 
sopra   alcune  Briglie  Ginette.  E  nel    guarto  iin* 
altro    Dialogo    tra    V   Autor e^  e  V    JUustrifd" 
tno    Signor  Marchese  di   Sant   Eramoy    LuogO'^ 
tenente     del    Cavalleriz,zo   Jdaggiore   in    guesta 
Regnoy   e\al€uni  disegni  di  Briglie   PollaCche  e 
Turchesche.  E  a  guesti  guatfro  libri  suoi  prece^ 
de  V  opera   di  Gio:  Battista  Ferraro  suo  Padre 
dipisa   in    altri     ąuattro    libri  y    ridotta     dair 
Autor e  in  guella  formay   e  intelligenza  y  che  da 
.  lui  -  si  desiderava  a  tempo  y  che  si  stantpo  y  do^^ 
ve  si  tratta  ii  modo  di  conservar   le  Razzey  di* 
sciplinar    Cavalliy  e  ii  modo   di  curargli.     Fi 
sono  anco   aggiunte  le  figurę  delie  lora   Aria-' 
tomie  y  e  un  numer  a  dl  infiniti  CavaUi  fatti  y  e 
ammciestrati   sotto  la  sfia   disciplinay  con  I*  o^ 
bligodel  Maestro  di  Stalla^    In  Nupoli  appresso 
Antonio   Pace   1602?  in  foL     Ta    dzieło    pv^e^ 
drukowane  było  w  Wicencyi  r.  i6ao,  toż  1655 
vr  Wenecyi,  i  leszcze  kilka   razy.     Osobno  zaś 
Oycowskie    pierwey    iuż  *było     wyszło   i    tak^- 
osiggn^o  wzictość,    że  wielu  niem  się    często- 
i  bez  wspomnienia  Autora  poszywało.   Ob:    ^i^ 
col:  Toppi  Biblioti  '  Napolet:   in  t^apoli     1678.- 
P^g'  253.  Raczey    Addizioni  di  Leonardo  Nico^ 
demo  a  la  Bibliot:  Napolet:  in  NapoU  l685*  B^Sf" 
113.  Obydwa  t  dzieła  in  FoL 
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iak  z  niego  korzystano  ^  i  iak   nauka 
tego  kwitła  az  do  XV  wieku. 


N 


apomniawszy  z  podaigcych  się  w  Ź}ciu 
Ruiza  okoliczności,  że  prawo  Rzymskie  nazy- 
wano także  Cywilnem  i  Cesarskiem:  od  da- 
wna było  u  nas  znaiome:  korzyvStano  z  niego 
w  prawodawstwie:  pobudzano  się  wzorem  iego 
zbiorów  do  gromadzenia  i  porz§dnieyszeiio  u- 
kładu  lóźnych  i  rozproszonych  naszych  uchwał: 
ćwiczyli  się  w  nim  nasi  rodacy  w  Akademiach 
^postronnych:  ^  toż  pizy  założeniu  kraiowey 
wprowadzone  do  niey  zostało,  [ani  Ruiz  tak 
zupełnie  zaniedbane,  iak  twierdzi,  znalazł:  -^  nale- 
ży mi  to  wszystko  w  szczególności  wywieść^ 

Chociaż  Czacki  drobne  pisemko  Tomasza 
Drosnera  wydrukowane  w  Paryżu  r.  1602:  si- 
milium  Juris  Poloni  cum  Romano ,  iak  niedoy- 
rzałey  młodości  i  nieprzetrawioney  szkolney  nau- 
ki owoc  poniia  (a)$  iednakże,  wskaznicjc  część 
tych  podobieństw  nadto  z  daleka  nadciggaiunri, 
■wszystkich  nie  zdoływa  uchylić.  Wydał  ie^.  cż.e 
Dresner  r,  1613,'  iuż  będ§c  publicznym  i'aw- 
czycielcm  w  Zamościu:  Institutiones  Regw  To-. 
lonice  in  guatuor  libr  os  divisas  ^  gil/ie  zi.wu 
obydwa  Prawa  przymierza.  Takim  kształtem 
i  ia  razem  ich  się  uczyłem  w  Konwikcie  e/ii- 
ckim  Warszawskim,  z  podobrfeg:>  diieia,  nie- 
wygasłego dotgd  w  moiey  wdzięczności  X.  iian- 

cis '  k  a 

(a]    W  rozprawie:  o  ZMadzito  Praw    Polskich  j  XXXIX  pag:  92. 
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ciszlca  Bieńkowskiego  (b  .  Bez  prnc\by  mi  więc 
przyszło  'wystawić  tu  poczet  oyc/ystych  ustaw 
z  różncy  porv,  w  ktńcych  znai>mośc  prawaj 
Rzymskiego ^  b^dź  s  ę  z  nim  zgac1zai§9  b§dź  się 
ód  niego  umyślnie  oddalaig,  w  oczy  uderzą. 
Wszakże  beż  obszemeg©  roztrząsania  .obeydzię 
«ic;  ponieważ  JP.  Wincenty  Bandtke  (c) ,  i 
swiczo  zmarły  moy  przyiaciel,  gorliwy  o  roz- 
szerzenie sławy  naszey.  Literatury  między  ob- 
ccmi ,  Franciszek  Jeckel  (d) ,  w  uczonych  roz- 
prawach dostatecznie  okazali:  że  pierwsze  na- 
sze prawa  w  Wiślicy  na  zasadzie  Rzymskiego 
tworzyły  isic^  ani  też  w  myśli  nie  postało  ap- 
dnemu  z  dawnych ,  stosunku  między  niemi  za- 
pierać. Jednego  Czackiego  zwiodła  pochopna 
w  nowe  ^lady  wiadomości  bez  liku  buyność, 
nie  widzieć  w  całęy  naszcy  starożytności  tylko 
zabytki  Skandynawskich  zwyczaiowj  aleć  -  ani 
wyłusczał,  iak§  drog§  do  nas  od  wieków  nie 
mai§cych  z  tamt§  połnoc§  nayściśleyszych  związ- 
ków (e),  przedarły  ^ę,  ani  roztrząsał,  wiele 
właściwie  Słowiańskich  zatrzymaliśmy  5  cośmy 
2  światła  za  Clirześciaństwem  rozsiewai§cęgo 
się  skorzystali;  cośmy  od  Niemców  ustawicznie 
o  nas  ocie;aiacych    się,   go  od    ościennych  Wę- 

grow 

,  m  Temu  dziełu  słuiyło  xa.  grunt  przepotsc«onc  Domata:  X« 
loix  cipilet^  dans  teurordre  nałiirel ,  podbij^  cdycyi  Pary- 
•Viey  r.  1762;  a  przy  każdym  Rzymskiin  artykule;  kładł 
«i«j  stosoi^TiJ^  E  prawa  Polskiego.  Kie  zostało  to  działo,  tyl-" 
ko  w  r^kopiimie/  które  nie  wiem  gdzieby  się  zuaydowało 
całe,  '  /  - 

(p)  yindicicB  Juri^  Eomani  Justinianel  yratish  i8od  in  8^0 
Rozprawa  U  w  Zbiorze  Rozpraw  o  przedmiotach  prawa' 
Pofskiego  w  Warszawie  i  Wilnie  1812  iu  ^vo,  ) 

fdj    pUierłaiionćS  Juridicos    yUrmcB    1801  in  Sfo  mnie  p«y- 
pisahe.  .•-•..'  ,       - 

(e)  Tłomac3e  się  z  tego  w  Rozprawie  ©  Począlkaci  Słowian* 
^kicb.'  .    •  '    - 
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g;ro\v  parę  razy  z  nami  iednem  berłem  rz§ 
cłzgnych  ,  przysposobili:  gdy  z§iś  przy  tcmv  wła- 
dzę u  nas  Prawa  Rzymskiego  gorliwie  zbiiał, 
więc  w  zapale  zapędził  się  nawet  wszelk§  mu 
do  oświecenia  i  porady  powagę  odijć,  ze  aż 
samym  Statutom,  chociaż  naywyrażnieyszym, 
de  ludo  taxillorum  (f) ,  de  incendiariifi  (g),  tak- 
ie Jagiełłowemu  de  Sewis  et  ^ncillis  illiberis 
evadentibus  (h) ,  własnemi  ustami  uchwały 
Rzymskie  powołuiacym,  "milczenie  narzucała 
owe  w  nich  wzmianici,  wbreyv  zgodnym  wszel- 
kich druków  irękopismow  zeznaniom,  za  pod- 
rzutki ogłaszai§c  (i). 

^  Przedmowa  Statutów  Wiślickich,  któr^  nay- 
przod  Gzącki  dostrzegł  (k) ,  toż  JP.  Wincenty 
Bandtke,  po  nieiakiem  zaprzeczeniu  (i),  przy- 
gnał (m)  bydż  obc§  do  ni<:h  przystaw^*,  cho- 
ciaż nie  za  własne  samego  Kazimierza  W. , 
przecież  za  godne  wiary  o  .nim  świadectwo 
waży,  że  się  do  dania  narodowi  naszemu 
praw  pisanych  przykładem  prawodawców  Rzym- 
skich zapalił:     Ex  eo  accuratissinia  Ula   Invictis' 

simi 


[fj      V(>1:  Lefi;   I   ial:  3i. 

rg)    JbiM:    f'l:    23. 

[h]     Ibid:  fol:  81. 

[i]  W  rozprawie  ut  fup:  §  XVT.  pag:  65.  wyraźnie  iednę  tyl- 
ko wzmianicę  Senałus  Consulłi  Macedoniani  in^  Siatuło  de 
lujo  taxiUorum  skazuiej  putym  iuź  inne  z  lekce  waienlo^ 
pum  Ha.  * 

(\i)  Ob:  Czacki  o  Prawitf  Litewskim  i  Polskim  T;  t  pag!  5i 
Tegoż  rozpraw((}  która  się  tu  czcjsto  będzie  przywodzić 
czyli  Prawo    Rzymjkie   iesł    za$adq    Polskiego  ?    pag.     79. 

(\)    In   yindiciU  Jurie  Jusłinianei  pag.    a5. 

(m)  W  zbiorze  Jlozpraw  pag.  299,  i  u  Pana  Bentkowskiego  w** 
Hbt.  Lit.   Pol.  T.    II  pag.    i5i. 
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$imi  Cąsimiri  syntągmata  et  editiones  efficacis- 
sirncBj  guibus  Romanorum  proceritm  ezemplo 
res  suiis ,  suh,ditorumque  suorum  illustrare  ro- 
luit:  legitirnisgu^  juris  munerihus  et  helli  jufi- 
pus  munire  (mąndarunt).  Znąyduie  się  ta  przed* 
mowa  w  naydąwnicyszym ,  pod  powagj  Kazi- 
mierza Jagiellończyka  wydrukowanym  zbiorze 
Statutów,  w  obydwóch  ędycyach,  z  których 
pierwsza  herby  polskie  i  litewskie  nosząca  y 
bez  wątpienia  za  tegoż  panowania  u  Szwey- 
bolda  czyli  Świętopełka  Fioła;  druga  bez  wszel- 
kiey  ryciny  może  na  początku  Oibiachtowego 
za  granicą  z  pod  prasy  wyszła  (i).  Owa  przed- 
mowa pewnie  nie  iest  Łaskiego ,  lubo  JP.  Win- 
centy Bandtke  domyśla  się  źe  może  być  ie- 
go;  ale  ieżeli  iest  Jakobą  Zaborowskiego,  na 
co  też  gotów  się  z  Cząckim  godzić  (n),  te- 
4y  ieszcze   nieco   bliżey    pory      Kazimieriia  W. 

Zaborowski  ustawy  Wiślickie,  i  po  nich 
na  różnych  seymach  narosłe ,  które  bł§kały 
ęię  samopas,  czyli  na  stos  zwalone  w  skarbie 
jCoronnym  butvyiały,  tak,  że  ledvvo  kiiku  mo- 
żn  eyszych  obywateli  posiadało  wszystkie,  rzad- 
ko też  kto  niogł  $ię  poszczycić  doskonał§ 
Prawa  krąiowegó  powszechnego  wiadomością 
(2),  pierwszy  podigł  się  w  zbiór  zgromadzić 
(5),  po  owey  porze,  kiedy  Długosz  nie  znay- 
do  wał  słów  wynurzyć,  iąk  wielk§  mu  pociechę 
-prawiło  czytanie  Digestow  (o),  a  Jan  Ostro- 
róg świetncm  urodzenieną,  senatorskiemi  stopnia- 
mi, publicznemi  zasługami,  głęboka  naiik§  m§ż 
znakomity ,  wzi§ł  był  za  łiasio:  MęUora  jura  eX' 

cogitari 

fs^    Qb.  powyi'ze  prz^orśąnU  po*^  [m] 
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cogitari  non  possunt  ,  ąuam  quce  centum  patrts 
invenerunt  y  digni<simique  imperatores  (p).  Bez 
'W§tpieiiia  radby  był  Zaborowski  pokusić  się 
o  wystawienie  dzieła  podobnego  ovvym  oka* 
załym  gmachom,  które  tylu  wieków  iprawodaw* 
cow  Rzymskich  ustawy,  do  podziwienia  potom* 
nofci  na  iednę  złożyły  postać,  ani  go  ozięble 
Justyiiianowych  pisarzow  poruszała  sława; 
MTSzakźe  do  tego  wzoru  niedostarczało  oyczy- 
stych  materyałow,  częścią,  że  rozpięrzchnio-r 
ne  ciężko  było  zgroniadzić ,  części§ ,  źe  ich 
do  potrzeby  brakowało ,  częścią ,  że  rozmaite 
vr  karb  do  siebie  nie  przypadaijc ,  od  wspól- 
nego wypaczały  się  wrębu;  nie  mógł  zatem 
więcey  uiścić,  iak,  co  mu  pod  rękę  podpa-r  ' 
dło ,  szczególnie  podług  sfarszeństyyą  wieku,  w 
iednę  wiązań  sposobem  *  nietryki   zpakować. 

Z  potrzehy ,  w  pierwszem  ZAborówsk^ego 
doświadczeniu  ułożenia  księgi  praw  kraiowychpo- 
znaney,  wynikn§ł  zamysł,  którym  się  Alexander, 
ledwo  co  po  Olbrachcie  obigwszy  berło,  zaraz 
naygorliwiey  zaigł:  był  zaś  nie  inny ,  iak  wy- 
dobyć i  odkryć  wszystkie  prawa  Polskiego 
źródła,  aby  ie  potym  w  ięden  mirt  porz§diiia 
źcijgnęć  (4).  Nieszczęśckm',  Wybór  icgo  padł 
na  osobę,  któr§  niu  iey  urz§d  do  tego  przed-  . 
sięwziccią  stręczył,  ato^i  z  samey  ąiebie  nay-. 
mniey  zdoln§  przyzwoicie  go  wykonać.  Nie- 
chąy  Czacki  i  za  nazbyt  surowo  Kanclerza  Ła- 
skiego $§dzi,  iednak  w  samey  rzeczy  był  to 
•w^rtogłow  burzliwy  i  dumny.     Już   iąko  ducho* 

wny 


[p]  u  Czacliie^o  ut  sup.  pag,  76.  Ob.  o  Ostro,roj:u  Jarodanm 
T.  II  nr.  ,  XCV  U.  Sławno  iego  pismo  do.  Keformanda  He- 
publica ,  Itóre  Csacki  prsyrzeka^  publiczaęm  uczyaić,  sMfli 
takid  \v    moiey    Bibliotece. 
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wnv,   miał   poboczne    cele,  a    często    leszcze   i 
za   osobistemi    uwodził  się.    Co    do  umieictności 
praw,  nie  posiadał  ani    głębokiey,  ani     uwag§. 
grunLowme    przetrawioney    (q).     Nie     można  z 
śladu  napomknionego  przez   Czackiego  (r)  wno- 
sić,   ile  się    Zaborowski    pracfi    swoic   do   tego 
nowego   zbioru    przykładał:   wszakże    nie  ucho- 
dzi    uwagi ,     źc     pierwszy      iego ,    żywcem     tu 
wcielony  ,  grzęźnie    w  tłumie   przy  wileiow  pu- 
bhczn}ch,  przyraierzow  z    obcemi,    buli    Papie- 
skich,  ugod   z  duchownemi,  traktatów     kauoni- 
C/nych,    oraz  wiele  z  pierwiastko wcy    prostoty, 
nawet  nieco  i  z  rzetelności   trac§c.     W  tym  le- 
«ie  Praw,  iak    i  nazywano    mieszaninę    Łaskie* 
*   E^    C^)*  niedopatrzyć    ą^ę    wcale   ani   porz§dku, 
9ni   dokładności ,    księgi  Justynianowe   załecai§* 
cych  ;  atoli  własn§  ich  treść  obok  wystawiona. 
Rozumiem  Summam  iitriusquc    Juris    Rajrmundi 
Parthenopeiy     któr§  Łaski,  po    Prawie    Magdę* 
burgskiem   i  Lennem ,  swoi§  puszczę  zagrodził. 
Na  tę  Summę  (t)  przykro  krzywi  się  nasz  Czacki , 
albowiem    chociaż  tu  i   owdzie    obcemi    pi-^^rzy 
się  płatkarni,  istotnie   wykroiona    iest    z  pusta- 
w^u  Justynianowego, 

Tkngłci  wprawdzie  podziału  iey  na  tvtu- 
ły,  o  sprawiedliwości,  prawie,  osobach,  rzec/acfi, 
czynach  prawnych j  lecz  przemilczawszy,  ic  iui 

ten 


[q)    Pn^znaie    siii    poułekąd    do   tego    sam    Łaski    w    zawarcia 

swoich    S/atutÓMT,   obracaiąc  si^    do  Senatorów:    fłot-isti   ma 

juniorem  suurn  non  itUer   todicts    legam  ^    sed    inter    omIus 

Jiegam  fuifse    ab    inet*nf€    celafe    i^rsałam:    coniłitułionum 

legaltum  prctcepia  purum     calleniem. 

(r)     Ob.  przy  Rozprawie,  czyli    Piawo  Rzymskie  zasadą  Polskie- 
go pag.  78  przyp.  O- 

[s]     2U  Zygmuntów  oyra   i  synn ,  mowioco  o    Zbiorze   Łaskiego; 
Sylca   Li»'^;um.  Czaci'i   o    Prawie    T,    I  pog,    20. 

(t)     V7  ilozj>r.  ut  s.łp.   I'  K."^ll[.  • 
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icu  sam  ro7Aład  by^  podług  Instytucyi.  Da^ey 
stroni  od  ws/ystkięjro ,  coby  iey  icisły  zwdęzek 
2  prawem  Rzymskiem  wsl^azowało:  ani  chcę 
postrzegać,  ze  -określenia,  prawidła,  stano- 
-yyienia,  oczywiście  się  do  niego  stosmi^^  a  wy- 
tęża wszellć^  usiłność  udać  i§9  ięźeli  nie  za 
torbę  śmieciami  w}'pcliang,  to  przynaymniey 
%9k  groajtwę  różnego  ^lica ,  ktńrę  ciężko  było 
y/łaściwię  ochrzcić,  oraz  do  pewnego  cechu 
przyczepić:  przeto,  byle  na  iak§  postronna 
wiadomość  natrafił,  chociażby  tylko  przy  po- 
daney  okazyi  sama  się  natrętem  wcisnęła, 
b§dź  ]§  dla  porównania  lub  za  szczególniey- 
sz§  osobliwość  przywiedziono ,  wszystkie  umjr- 
i^liiie  z  szyku  osnowy  wyruszywszy,  maiacz§c 
yv  dziele  związek  i  główny  cel,  I  ozem  na 
fztych  wysadzaj  z  wyrzutem  iakoby  ledwo 
parę   ustaw  Rzy niskich  wymieniono.        * 

Rzecz  się  ma  wcale  inączey.  Trzy  pierwsze 
księgi  Summy  Raymundo  zawierajg  prawo  Rzym* 
skie  ogólne:  nawet  przytacza  się  w  nich  z  o* 
.sobna  ,  krom  Senatus  Konsultów  Macedońskie* 
go  i  Wąleryuszowęgo  ,(a),  Konstytucya  Augu- 
sta o  Sukcess-yach  /^w),  uchwała,  nefidęiusso- 
res  et  mandatarii  dotiim  dentur  (x),  List  A- 
dryana  (y)  czasem  i  Glossa  (z).  W  czwartey 
księdze,  gdzie  Raymund  Moyżesza  przywiódł,. 
ó  co  go    Czacki  ^  iakoby  to  nie    l>yło  na  swo- 

i«xn 

'  (o)    foL  X2aX  et  XXX   Cap.    LXXV.    Summa   Raymunai  na- 
stępuie  po  Prawie  lennem ,  zaczyoaląc    si^  od  novfycb  licjb. 

[w)    foJ.    XXVm.   Cap.  LXXI. 

^      (x]    fol.  XXIX  Cap;  LXXIV. 

(y;    fol.  XXIX  Cap.  LXXV. 

(a)    fol.  xxi; 
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iem    inieyscu ,    strofuie ,    pewne     matefye    do 
Kanonicznego   na]eź§ce   roztrz§sai^  się  fa).     Po 
XII[   Rozdziale    tey    tsięgi,    który    iest   o   Ży- 
dach,   kończ§cym    dzieło,    znak    drukarski   (h} 
oddziela   następui^ce     loźne  przydatki:    Te    s^: 
Bulla  Papieża  Grzegorza  z   Awenionu    VI  Jdus 
Aprilis  y     Pontificatus    anno    111$  '  Breye     tegoż 
przeciwko    niektórym    artykułom    Prawa    Ma- 
gdeburgskiego ,   także  z    Awenionu    *Jdibus    O- 
ctobris  pomienionego   roku  )  Bulla  Urbana   po- 
akramiai§ca  rożae  przy    obłóczynach   mniszych 
nieprzyzw^^  ilości:  RomaB  apud  S.  Petrum  Nonia 
Aprilis    Pontif;    anno    VII  5    13    praw     Likurgo- 
wych;  artykuł  de  justo  et  injusto  bella,    gdzie 
do  iakiegoś  zagadaie   monarchy  Egre^ius    Prin- 
ctps....  zamykai§c:   Qui  Christus  Daminationem 
Vestram  faciat    semper    prosperari     (c),     Bulłe 
Papieskie    Łaski    cłiytrze     przeniósł    w   Statut, 
dla    podci§gnienia     onych    pod-  potwierdzenie 
Królewskie  (d).     Aczkolwiek    Alexander   dziełu 
Raymunda    ńie  nadał    powagi    obowiczuiacey , 
zaleca  ie  iako   użyteczne    i    przydatne     do     o« 
świecenia  (5). 

Ciekawe   mi   się  myśli  o   tym  Raymundzie 
8nui§.     Nikt    nic    dokładnie  powiedzieć    o  nira 
nie  umie  (e);  rękopismo  iego  chowano  w  skarbcu 
Koronnym,  do  którego  po  Kazimierzu  W.  wszy- 
stkie 

^^— 

• 

(a)  I  tli  dotyka  Praw  cywilnycli , .  gdzie  rwiązek  z  Itanonicraem 
tego  wyciąga,  np.  fol.  LX.  de  immunitate  EccUumsncmr-^ 
rum  personarum:    de   Legę    Canonica  et    Cirilu 

(h)    fol.  LXIV. 

(c)  Po  tym  wasystkim ,  na  odwróci*  karty  IiXV »  ctyta  aic£ 
Finie  Summce  Raymundi, 

(^)    Ad    fol:  CLXXL   item  ad   fol:  CLXXnL 

(e{    Wjm*ie  Csacki  w  Uoj:prawie.  priiy  wocIrąc«y  sif  . 
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sttie  papiery  wniesiono;  ztamt§d  wydał  ie  Ła- 
ski; drugie  dot^d  Akademia  Krakowska  po- 
siada. Przywodził  go  Zaborowski  (f .  Nie 
uświadCi^yć  go  ,  iłem  uważał,  w  obcych  Biblio- 
tekach. Z  druku  za  granica  nigdy  nie  wyszło, 
O  swoich  okolicznościach  mało  Raymiind  na- 
mieaia  (g),  przecici  daie  powód  domysłu,  że 
kiedyś  do  szkoły  Bonońskiey  należał  (h).  Pa- 
pież Urban  i  Grzegorz,,  których  bullę  przyta- 
cza, byli  V  i  XL  Raynald  kładzie  pierwsza 
pod  r.  1368  (1)5  drugj  pod  1575  (k).  Podług 
tego,  inogl  Raymund  być  społczesnytn  Kazi- 
mierza 111,  zmarłego  w  r.  1370  j  musiał  go  i 
przeżyć. 

Ze  za  Zygmunta  I,  (od  którego  wstępu 
iia  tron  na  wielu  seymach  radzono  o  tem, 
żeby  z  roztrz§śnionych ,  dobranych,  poprawio- 
nych zwyczaiow,  uchwał,  przywileio w,  ogólne  na 
całe 'Królestwo  prawo  utworzyć,  )  nie  uchylano 
®ic  od  korzystania  z  wzoru  ksigig  Justyniano- 
^ych,  przekonywa  5tatut  1520  roku,  gdy  i  o- 
■^szein  zaleca  użyć  do  wykctnania  tego  przed- 
sięwzięcia nie  tylko  w  kraiowem ,  ale  też  w 
Kościelnym  i  Cesarskiem  prawie  biegłych:  Do- 
_.^  ctoribus 

M  Twierdzi  .to  ,  Czacki  w  Rozpr.  ut  «up.  pag.  78 ,  wspominaiąo 
KoYnmentarz  Zaborowskiego  w  Bibliotece  Krakowskiey ,  kto-* 
rego  8  uczonym  tera^oieyszym  iey  przełożonym  próźnośmy 
•sziiJcali. 

{jO    Nie'  wrei^cey,  lak  w  samym  wstępi^y  i%  pisał  Un  abior  dla 
tfwoich*  dzieci.  . 

W    Ob.    fol.  XXX. 

(>)    Annal.  Kcdea.  T.    XVf.  pag.  482    »d  an.    1369.  nro'.  i5. 

C^}  Raynald  nie  umieścił  samey  pomienioney  Balii ,  ale  ff 
WBpomnionynr  Tomie  pag.  6*^9  n^o.  i5'  ma  liiłt  Grzegonto 
do  Karola  łV.  w  Łey  materyi,  z  poźnieys^ą  ro'^Iem  datą  iab 
a  Raymiiada.  Areaionc   Jdibws  Octobris j  P«utifv  aa.  4« 
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ctoribus    etiam   Juris    Pontificii  et  Legum  adtn^ 
bitis  (I).  Jakoż  ua  ułożonym  podług  tey  uchwa* 
ły    zbiorze,     wyszły m   z    Drukarni    Wietora    r. 
1522,   (^którego  odrzucenia  przyczyny    kiedy  in- 
dziey^  wyłuścz§    się  J   czytamy^   między   innemi 
podpis  Doktora  oboyga  prawa  Jakoba   Myszkow- 
skiego   de    PrzeciczoYir:  samo  też  dzieło,  iuźto 
w  szykowaniu  ustaw  pp^lług  materyy,  iuż  ścią- 
ganiem   ich  w  treść  zwi^zleyszemi    słowy,  iuż 
rozkładem    przedmiotów  w  śćiśleyszym  między 
sob§  związku,  dosyć   Justynianowe   .naśladowa- 
ło  isa).     Do  iakiegoś   z    niemi    pokrewieństwa 
przypytuie  się  i  Statut  Litewski  za  tegoż  pano- 
wania   uskuteczniony  (n);  Jakob   zaś    Przyłuski 
iuż  na   ostatnim    iego    schyłku  trudni§c  się  na 
ziov^o    uporz^dkowaiiiem   praw  koronnych,  na- 
^et  pozwolił  sobie   nierloistaitki  ich    z    źapasov4^ 
Rzymskich  ^^oszywać  (o). 

Ledwo    się   Digesfa ,  iak    pospolite     iiiesie 

mniemanie,  r*   1137  przy  wzięciu  miasta  Amalfi 

we   Włoszech    wyiawiły   (p),  b§dź    zawieruszo* 

ic,    lecz  mniey  roztrząsane,  około    tey    por/ 

.   .     V  .     ■  przez 

f\)  Vol.  Leg.  I  pag.392  tjtulo  de  €onfirmandis  Junbut,  ,9i  Con^ 
Ąuetudinibus  Hefrni.  Ob.  Statut  1607,  de  Proficssu  Judiciałi 
in     unam  formulam  redigendo.  Jbid.  pag.  374. 

im]  Statut  ten  opisuie  JP.  Beotkow^ici  w  Hbtoryi  Litoratnry 
T.^  II  pa^  i6i.  Uutoryą  h»^o  wyłuscza  Csacki  o  prawie  T. 
1  pag.  53. 

f  n]  Tak  sit*  tłomacay  JP;  Wincenty  BancUke  w  Uwagach  o  po- 
trzebie nauki  prawa    pag.  33l 

(o)  Prospekt  Statufu  Przj'łuskiego  stał  się  publicznym  z  pra.ty. 
WieŁOra,  w  samym  toku  śmierci  Zygmunta  I  >^8^  Statut 
dopiero  r.  kS53  z  własne^  Urukami  Prsyłuskiego.  (ji»,[Bentk~ 
BtBł.   Literał.   PoUk.  T.  II  pag.    ł36» 

(p)    Sigon:    de  Regńo  Jtal:  lub:  IX  pag.  270  ob.  Brekmann^. 
de   Jmalf.     a    Pisanis    direptą    S    XtV    pag.    65.   Tego* 
Hisłer:    Pahdect:  Ltb:    I   C:   5.  7'erasson  Hisł:  dc  Id  Juri 
prud.   IŁ9m,    P:  /f^.    §  2.  pag:  370.   *#y: 


oz 
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prze/,  szkołę  Bonońskj  i  Jrnera  czyli  Wiprnera 
vr  niey  ie  wykladaijirega  gioźnieyszey  nabyły 
sławy  (6) ,,  ziiaiomość  ich  doszła  była  do  naś 
prawie  iednym  tchem.  Wspomina  ie  u  Ka- 
dłubka, piszącego  przed  r.  1207,  Macicy  herbu 
Cholewa  Biskup  Krakowski,  laóry  podług 
Długosza  wyświęcony  był  w  Rzymie  r.  1144; 
{ą)  i  mógł  zatym  nieco  wcześniey  Jrnerego  słu- 
cłiać.  Oprócz  Digestów,  przytaczał^  się  tamże 
inne  prawa  Rzymskiego  księgi:  Cod  ex,  Insty- 
tucie, NoYclJae:  a  iak  Maciey,  tak  z  nim  roz- 
tnawiai^cy  Jan  Arcybiskup  Gnieźnieńskie  i  sam 
Kadłubek,  pókazu^g  się  nie  mało  w  niem  bie* 
głemi  (7). 

Czacki  nadto  rozszerzył  świadectwo  Dłu- 
gosza (r),  przypisui§c  mu,  jakoby  zeznawał,  źci 
S.  Stanisław  Szczepanowski  wydoskonaUwszy 
się  w  Paryżu  przy  Teologii  w  oboim  Prawie^ 
był  spotykany  z  Doktorskim  w  nich  stopniem; 
Długosz  w  saniey  rzeczy  błgdzi,  mowijc  o 
stopniach,  kiedy  ich  leszcze  nie  znano  (s); 
wszakże  nie  wymienia  tylko  Pi awo  Kanoniczne 
(t).  To  w  ten  czas  chodziło  z  Teologia  (u)j 
cywilne,  chociaż,  nie  wytępiły 'go  były  naiazdy 
Gotów  i  franków,  przecież'  pozwoli  gasugć,* 
znikło  iuz  wcale  przy  schyłku  drugićy  D^yna* 
•tyi  (w);  niegdyś  zaś  panował  tam,  iak  i  we 
Włoszech  i  w  Hiszpanii,  to  iest  na  całym  za^ 

chodzie  !• 

1— i— —— ——«——»— ——  iiii  i« 

(q]  In  Yit.   Epucop.    Gracoy.  MSS. 

(r]  Ob.  Roipr.  o  Zasad.  Praw  Polak.  pag.   4ć.  $  XU. 

[a]  Pag.  iii  Baron,  ad  an;  1079. 

[t]  Vifa  S,  StanJslai   Cap.   XII. 

(n)  BuJ.  Hist.  Uniyersit,     Paris.    T.    II  pa^.    58o. 

{yrj    eb.  Teru«^«ua  HJst.  xli   Ja  Juiispru^.  lUui.    P.  IV.  f   I  fid 
5^9  57«. 
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chodzie,    Kodex    Teodozyuszów    (x)j    którego 
dzisiay    nawet  nie    mamy    właściwego ,    tyiko  z 
ułamkowych  zabytków  żmudna  prac^  uczonych 
wyłauay  (y).  '    , 

Pierwsza  we  Francyi,  na  wzór  Jmerowey, 
Prawa  Rzymskiego  szkołę «  iego  uczeń  Piotr 
Placentyn  w  Montpellier  otworzył  r.  11O6. 
(z),  atoli  Papieże  ieszczs  wcześniey,  ćwiczenia 
się  iak  w  Medycynie  tak  w  Prawie ,  ducho- 
wnym tamteyszym  zabraniali,  nie  tylko  dla 
hamowania  mnichów  od  włóczęgi,  mieszania 
się  w  światowe  sprawy,  uganiania  się  pod  po- 
zorem ratowania  zdrowia  i  mai§tku  bliźnich 
za  łakomemi  zarobkami,  ale  i  zapobiegai§c , 
ieby  Teologia  przez  powyzs/.e  względy  'nie 
szwankowała  na  uczniach.  Przeto  Hónoryusz 
III  porozif  miai^szy  się  z  Filipem  Augustem , 
odłączone  od  niey  '  prawo  z  Paryża  całkiem 
rugował  (8)-  Chociaż  tedy  rodacy'  nasi  na 
Teologia  i  inne  nauki  tam  uczęsczali,  po  na- 
bicie prawnych  umieiętnóści  raczey  udawali 
się  do  Włoch,  gdzie  w  Akademii  Bonońskiey 
i  Padewskiey  z  dawien  dawna  wysokie  posia* 
dali  znaczenie,  w  tey,  osobny  Akademicki 
naród  składali,' w  owey,  znakomite  w  gronie 
Miemieckiego  mieysce  obeymowali.  W  iedney 
i  w  drugiey,  mieli  z  pomiędzy  siebie  w  Ra* 
dzie     Kektorskiey     zastępcę ^     tudzież    urzędy 

spra- 

{xj     Wyłu«cza   to  Silberrad  w  Przyp.  ad  CCCCIX  Bisł-  Jurśs- 
pruł    Ront:   Heinec^iu*  [a]  pag.  538    w  s.yoi  ^    Spito. v.e  Jur, 
OalL  etd.   operi  annexi  pag.    1076.   §    IV  ot   n.:{\:  Terassoa 
tiist.   de  la    JurUprud    Rom,    P.   IV.   §  I.    pag:  366.    Ł^ą* 
liuiaus     Ilist.  de  I'  Unw,    T.  11  pag.  67G.  Di^ert.  UL 

[y}    Turaasoa  ut   sup.  pag.   Syo.   JL   P.  III  j  8   pag.    290-291  . 

ijj»l    Terasson  liljiL  de  ht  Juris^ntd.  Kvm.  §  YIU  p^i\k^^2»  i^' 
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Sprawowali.     W  Padewskiej  był  Rektorem  w  r. 
1171      Mikołay   Archidyakon  Krakowski,  toż  w 
1551   Fryderyk    Polak:   obadwa  z  wydziału  Pra 
wa     (a).     W    Bonońskiey,     wcześniey    nieco/ 
Jarosław     Bogorya     Skotnicki  (b) 

Tym  czasem  we  Francyi  Prawo  Rzym* 
sbie,  po  krotkiem  wytchnicciu  nauczycielow 
iego  ruszonych  z  Paryża  w  Angers,  założyło 
swoi§  stolicę  w  Órleans  około  r.  1230.  Rle* 
mens  V,  odbywawszy  niegdyś  w  tey  szkole 
swoie  nauki,  podniósł  i§  do  zaszczytu  Wszech* 
ni  r.  1305.  Równie  tu  Prawo^  obok  siebie. 
Teologii  nie  cierpiało,  iak  ona  sama  iedna  w 
Paryżu  panowała.  Rozdział  ten,  zasadzaiacy; 
się  na  bullach  Papieskich ,  i  Król  francuski 
Filip  pifiny  swoi§  u9taw^  potwierdził  (9). 
Dawna  Tuluska  szkoła  -  w  r.  1535  z.  Paryska 
(c)5  Angerska  r.  1364  z  Orleańska  (d)  porówna* 
ła  się.  MontpessuIaiisk§  uprzywileiował  Mi* 
kołay  IV.  r.  1289  (^)-  Do  tych  przybyła  w 
r.  1339  nowa  w  Rahors  (f )  5  .  w  Aw^nionie 
zaś ,  założona  przez  Karola  II  Hrabię  Prowanr 
cyi  i  Bonifacego  VIII  w  r.  1303,  cięgłem  w 
temże  mieyscu  zacząwszy  od  Klemensa  V.  Pa* 
pieżów    mieszkaniens,    w    świetne    wzbiła    si^ 

TOM  II  r         X  zna- 

■'"***"^""*"** 

[a]  Facioiati  Fasli    Gymnas:    Patar.     P.  I  paj.  5  tt  17, 

[b]  Długosz  ia  yif.  Mm.  AEpp.  Gnosn.  Radymin.  także  Bu2«iW 
3ki.  Mam  iiiź  znaczny  zapas  na  Rozprawę  o  Polakach  w  oB-- 
cych  Akaiieinlach,  ^dzie  5ic  roztnąśnie,  sławioilfa  przł»^ 
wspomnipnyck.  pJ^aizów  przewaga  JarOjtława^  W  obstawatM 
przy  swobodach  Boaoiwkiey, 

[c]  Bul.  HisŁ  Uui^ers.  Pari*.   T.   (tl  pag,  laS'    i^  i5», 

[d]  Jd.   T.  IV.  pag.  j8j;  , 

[e]  Jd.  t.  ni.  pag.  438.  'l 
[C     Jd.  T.  IV.  pag.  a3^:                         '                               .  •   .  \ 
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znaczenie  (g).  Zapewne  około  pory  Razimie* 
r/a  W.  znaczna  część  młodzieży  naśzey  do 
tych  Akademiy  się  zapędzała,'  poniew^i  odle- 
głością ich  od  Polski  pobudził  się  ^  do  wznie- 
cenia   kraiowey   (lo). 

Nie  zdaie  mi  się  mieć  dosyć  słusznejr 
przyczyny  Czacki  (h) ,  zaprzeczać  Radymiń- 
ski^mu ,  2e  {)ierwsi  do  niey  nauczyciele « 
mianowicie  prawnicy  j  zaciagnieni  byli  z  Frań- 
cyi.  Z  lakierni  okolicznościami  twierdzi  to 
Radymińskiy  Łe^  acz  zawsze  za  niewymienie* 
nie  źródła  swoich  wiadomości  nagany  godzien, 
iednak  trudno  go  pos§dzać  żeby  sobie  z  pal* 
ca  wyssał  I  ile  gdy  Akademiccy  pisarze  rccz§ 
za  niego  ^  ze  dzieło  awoie  z  rozproszonych  i 
rozdrobionych  aktów,  iakie  tylko  od  załoie* 
nia  Akademii  ieszcze  pozostawały ,  zebrał:  na* 
wet  Jan  Michalski ,  który  po  Radymińskim  'na 
dzieiopisarstwo  nast§piły  tych  wyrazów  o  nim 
użył:  ,,  ii  gdyby  komu  ubrdało  się  w  czem 
mu  fałsz  zadawać^  po  ścisłem  rozpoznaniu , 
zawsze  się  iego.  gor^  utrzyma  (i). ,,  Wspomńia* 
wszy  pomieniony  Radjmiński ,  ie^  podług  zwy* 
czaiu  owego  wieku  potrzeba  było  do  osi§- 
gnienia  dostoień&tw  duchownych  mieć  stopnie 
Doktorskie  I  których  z  wiełk§  niewygod§  i 
kosztein  musiano  za  granica  szukać ,  przełoże- 
ni zaś  klasztorni  swoich  [mnichów  nawet 
klątwami  niewolili  f  nie  gdzie  indziej  w  Teolo- 


Ifi}    Lwglet  Jdu  Frwnor   T*b.    Chronolo^.  Paris.  1778  m   Sp9 
T.  11  pag.  648. 

[h]    W  rołpr.  ut  cup.  $  XIII.  pag.  61. 

OJ    Ob.  JP,    Soltykf  vficn  •  «uju«  Akad.  Krak.  pag.  MSc  mMi 
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gii  się  ćwiczyć,    iak     w     Paryżu}     przytacza: 
że   Kazimierz  y   zWaiai^c    znaczny    zt§d   wypły- 
.  'wai§cy   dobra  publicznego    uszczerbek,   gdy  w 
^*    ^537    (k)   Jana    Grota  Biskupa  Krakowskie* 
go  w   poselstwie  do    Awenionu  do  Benedyktś 
XIL   dla   spraw  Krzyiackick     wyprawował,  zle- 
cił mu  razem  ,  przepatrzywszy    Paryskie   i   in- 
ne we  Francyi  uczone  postanowienia,  postarać 
$ię    ó   doskonałych     mistrzów     szkolnych }    £e 
Grot  uiścił  to:  sprowadził   trzech   w  Filozofii , 
trzech  w  Prawie:   Król    przyi^ł    ich    nie  tylko 
łaskawie,   ale  z  rozczuleniem,    roskazał  spraw** 
Gom  dóbr  swoich    wszelkie  ich  potrzeby  choy- 
nie   opatrować:    toż  w  dziesięć  lat  potym    (l)^ 
Filozofów   przy  szkole    Panny    Maryi   zostawi- 
wszy, Prawników    do   okazałych  gmachów  nH 
Kazimierzu',  (przedtym  wsi  Bal^oł ,)    przez  sie- 
bie   wystawiony  eh  j    tiróczyście       wprowadziła 
które    to    zgronandzenie    tytułem     Akademii    i 
poł§czeniem   iey  Kanclerstwa  z  koronnym,  za« 
szczycił  $  a  kiedy   stanowił     w  Wiślicy    prawa  ^ 
lubo   wielk§    miał  pomoc  z  Arcybiskupa    Jaro* 
sława   Bogorya    Skotnickiego ,    z  Biskupa    Kra- 
kowskiego   Gro  tar,  i  Ruiawskiego   MacieiajTo- 
por   Goianczewskiego}    ci    tei    mistrzowie    dó 
iasńego  i  dokładnego   opisania    ich    nie    tnniey 
mu   byli  na  rękę,    iak  niegdyś  Trebonian  Ju- 
stynianowi.    Pomienion§    Akademif    Urban  V; 
z    iedn§   tylko    odmian§  ^    co    do    kanclerstwd 
przeniesionego  na  Biskupa   Krakowskiego^  po- 
twierdził r.   1^64  (m). 

>i^— — ^— -■  I    1 1  —————— ^i^i^i^ 

[kj  Podług  Diiij^osza  IX  pag.  io3g^t<Mp  pO  wyieźdiie  Groht 
r.  1337;  Kommijuarze  Papiescy  do  rotpioznania  apor*^ 
Krzyżackich    przjbyU  J  dądy  w  WuattWit  ttłtfźyli  *.  i53&; 

[1]  JP.  Sołtykowicz  ut  aup.  pag.  96;  rok  wymicffifl  154; j  tfiś 
aam,  którego  Kazimierz    prawa  awoie  ógłouL 

{)aij    Z  r<;kopI«ina    Jladyoiiu^kicg^t   ^  M'Mi9tt§  Aksd;   Krak; 
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Ze    Długosz^    (którego  milczem^m    Cziaclci 
świadectwo  Radymińskiego  o  Mistrzach  z   Fraa-    . 
cyi   clice     zbiiać,)     nic  z  teg*)  wszystkiego   nie 
przywodzi,     zadziwiać    nie     powinno,     ftjyślał 
ci  wprawdzie    na   pustkach    Kazimierzowskiego 
gmachu    zakładać     kartuzów^    lecz    zdaie    się, 
źe   przeszłe  tegoż    przeznaczenie    mało    go     za- 
przątało.    Nic    mu     na     pamięć    nie     p^^zycho* 
dziło      o   szkółce     P.     Maryi ,    nic    o   mistrzach 
do\  niey    sprowadzonych:    nie    rozbierał,     zk§d 
się    mogli    byli  -  wzi§ć   owi    w  Boskiem  i    ludz- 
kiom    prawie    mędrcowie ,   których   powiedział 
)  ie    Kazimierz   iuź  w  r.    1347    miał   był  po  go* 
towiu   do  opisywania  swoich  ustaw    Wiślickich 
(u)«     Marzyło  mu  się  coś  o    Akademii ^  iakoby 
ig  w    r.    1361     Arcybiskup    Swmka  potwierdzał 
był   z  zlecenia    Urbana   V.    (o)  f   a  podług  nie- 
go   samego    ów   umarł    był    r.    1310    (pj,   ten 
zaś   na  stolicę   nie    wst§pił    iak    r.    1362.   Tak 
spełzłe  było    pod    niedbałem     Ludwika    pano- 
waniem .  niedopełnione     Kazimierza  W.  cbieło, 
tak   się   poźniey    pamięć   iego    okazalszem    Ja* 
dwigi  i  Jagiełły   zagłuszyła,    źe    nawet    Akade* 
mik    Miechowita    nie    sadził    wartym    mozołu^ 
wifcey  nad    Długosza    z   popiołów     wygrzebo- 
wać    (q).     Szczególnie   u  Kromera ,  znosz§c  na- 

wza- 

[u;     Rsekłasj^  ii 'stanowił  prawa  adhibiłis\  uirU   tUctU  in  Legę 
di¥ina  et  humana:  Ann,  ut  sup.    io8i. 

(6\    Ann&I,  nt  aupi   pa^.    1129. 

fp)    ^^  ^'^-  Archi  Bpisc.  Gnens:  Mt£,    Oamalewicz   zgoa    ieg» 
nitco   opoiuia  do   r.    i3i3. 

(ci)  Ob.  Krou,  Miech.  IV  Cap.  ao.  Kładzio  on  także  iak  Dla* 
gosis  |K>czątki  Akademii  Ka/imierzowskiey  r.  i36i:  ślad  i  to^ 
ie  przed  poŁwieruzeniem  Urbana  V:  iuz  trwała.  U  HerburtA 
W  Statucie  Polskim  edyc.  ^likołaia  ScharITeubergera  r.  1670. 
pag.  5^1,  podubuioż  i  w  i  <aych,  przywodzi  ai^  Bulla  tego 
P. 'i-^źa  Urbana  V,  i«k  gdjbjr   rrydaaa  ii9    Władysława    i»» 
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wzaiem  iegn  dwa  róine  dzieła  ,  iaMś  cieii 
owych.  Francuskich  niistrzów  ochapia  się,  al* 
bowiem  w  Mistoryi  mowi§c  o  "oduowieniu 
Akademii  przez  Jagiełłę  ^  nie  świadczy  tylko 
o  Paryskich  mistrzach,  ^  których  też  samych 
iednych  i  inni  przy  tey  okazyi  wspominai§^ 
zaś  w  opisaniu  Polski  przydaie,  iż  rozkrzewi- 
li  w  niey  oświecenie  sprowadzeni  do  tey  gło- 
wney  szkoły  iuż  to  z  Paryża,  iuż  z  Pragi  (ił)- 
Wreszcie,  powieści  Rady  mińskiego-  ie  !iiai§ 
wiarę  same  okolicznOv^ci.  Zaiste  w  podv\oy 
nym  celii  przygotowania  się  do  zamyślaiiego 
prawodawstwa  i  odci^gnienia  kraiowców  od  -*^' 
podroż  zagranicznych,  nic  tak  dobrze  nie  wy* 
padało  Kazimierzowi,  iak,  tam  się  udać  'po 
nauczycielów,  gdzie  naywięcey  pod  on  czaf...^. 
lubiono  dla'  ćwiczenia  się  uczęsczać,  gdzie 
.też   za    dworena    Papieskim    zewsząd     spływali  ' 

się  uczeni,  osobliwie  prawnicy.  Poselstwo  do 
Awenionu  naypomyslnieyszj  zdarzało  oka/^yf, 
i  Grot  z  Benedyktem  Xii  (r)  oraz  wielu  .ię- 
go  społiiczniami  odbywawszy  w  Bononii  nau- 
ki ,  tył  wcale  człowiek  do'  uskutecznienia  ta- 
kowego sprawunku.  Azali  mu  się  tam  nie 
nawinął  i  ow  nie  obcy  szkole  Bonońskiey^ 
dla   nas    niedocieczony  Kaymund  ? 

Przywiley    Kazimierza    W.   grtintuipcy    . 
Ąkademi§     w   Krakowie  j  '^układ    iego   przy  tey        .    \ 
okazyi    z  miastem^    BuU^   i   Breve    Urbana    V, 
(12;     wystawuia  obadwa   Prawa  na   c^ełe   nauk 
mai§cych  bydź  dawanemi  w  tey  nowey  Wszech- 
ni,  gdy.  z  niey  Teologia  podług  trwałego  we 

Frau- 


mt 


(tj    In  StudHo  BottoniettJ.   alter  altóriiu  familiariUttS  •OBtraif  m 
m^.    Łih:   IX  £^.  991.  pod.  u  iHk. 
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Francyj  (s),  ą  w  Bononii  nie  dtwniey  iak 
przed  trzcrna  latami,  w  Padwie  zaj  ledwo 
przed  rokieni  odmienionego  zwyczaiu,  wył§- 
fizopa  zastałą  fi  3).  Zje  w  samcy  rzeczy  Ka- 
zimierzowi nąywiccey  chodziło  o  rozszerzeń 
nie  lunieictnoćci  prawnyclą ,  pokazui§  ta  li- 
czne i  nąyhoyaiey  opatrzone  dla  nich  kate* 
flry  I  trzy  Kanonicznego ,  picp  cywilnego  pra- 
i|!va.  Przez  to  rozrz^idzenie ,  każda  Justyniana 
księga  otrzymywała  osolitnego  nauczyciela  (14). 
Wszakże  Władysław  Jagiełło  ząicty  rozniecon§ 
W  apostoilstwie  Litwy  gQrliv7ości§,  w^krze^za* 
|§c  podług  testamentu  Jadwigi  fundusz  teścia 
awoiego,  cały  s^ta^  rzeczy  przęryyropił,  uprosi- 
-y^szy  u  Bonifacego  J[X  Teologif.  Papież  nie 
tylko  na  tf  szkołf  chętnie  pozwolił,  ale  i§ 
i  do  zaszczytom  Paryski ey  vyy niósł  (15^.  Por 
łfczyło  się  tędy  yr  Wszęcl^ni  I^rakoyyskięy, 
co  we  Frahęyi  rozdzielało  się  nąiędzy  Or- 
lean i  Paryż:  wszakże  nie  wyszło  to.  ną  ko* 
rzyść  umieiętności  świeckach  ^  nad  które  od  ra^ 
zu  wzbiwszy  jsię  tak  zwaną  Boską,  tłocząc 
obce  sobie ,  tylko  pokrewne  dźwigała.'  Piotr 
Wisz  Biskup  Krakowski,  ląroczyście  szkołę 
prawa  Kanonicznego  z. katedry  iego  puhiicz- 
nem  czytaniem  otwierał  (t^.  Cywilnego  nie 
wzmiankui§:  podobno  zaraz  z  gdtry  podgarr 
nioao  go  pod  tamto.  Jąk§  sic  potyoą  kole* 
i§  ważyły,  wyłusczy  to,  kto  weźmie  ąobie 
zę,  szczególny   zamiar   pisać  q    suknie    uąuk  yf 

tęy 

[«)    Ob.  Pwyp.  3. 

(^  Fąila  «eciuida  post  Jacabi  Apostoli,  prima  lectio  In  J[urt 
Canonioo  per  Rdssmum  Daum  P«truin  Wisz  U.  L  D.  £-• 
piscopii^  CracoYiensein  e^  Canc^larmoą  IJnirttrs.  udrm  ia-r 
psppta  •st,  Jdićęk.  in  Chrztu 
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tey  Alcademii  (16).  Gdy  ]§  Biskup  Woyciecl^ 
Jastrzębiec  z  nakazu  Papieża  Marcina  V.  r. 
1423  urzffdzał  (u),  sami  duchowni  burmistrzo- 
tvali:  Doktor  dekretów,  dway  mistrzowie  w 
pićrnie  świętem ,  Licencyat  i  Bakalarz  Teolo* 
gii  z  iednym  Magistrem  Artium,  oddawali  mu 
Bullę  (w^:  wszystko  też  na  swoie  koto ,  z 
przyłączeniem  do  katedr  duchownych  naytłust* 
szych  .prebend,  obrócili.  O  Prawie  cywil- 
nem  i  tu  wcale  głucho  (x).  Ominiono  go 
takie  za  Olbrachta,  potym  za  Al«xandra,  w 
wydzieleniu  po  Kościołach  Biskupich  dla  ia* 
nych  Doktorów  nieszlachty  Ranoniy  (y).  Duch 
Księży  przeciągał  ich  zawsze  z  nbliientem 
ogólnemu  oświeceniu  do  nauk  swoiego  po- 
wołania. Sam  ów  Długosz  9  co  to  się  b^ł  w 
podróżach  Włoskich  przeniknął  miłością  pra- 
wa Rzymskiego,  dla  kanonistpw  tylko  (zy, 
albo  przynaymniey  naywięcey  dla  nichy  bur* 
sę    Jurysperytow     założył. 

Takowe  Prawa  Cywilnego  w  stolicy  kra- 
jowych nauk  przyćmienie,  nie  przynęcało  na- 
szych' rodaków  odwykać  od  nabywania  g>  za 
^  ranic§:  naypospoliciey  szukaii  go  za  dawnem. 
wdrożeniem  się  we  Włoszech.  Od  panuwa- 
nia  Kazimierza  W.  widziemy  kilku  na  Rektor- 
'^  akich 

(u)  Znayduie  S19  Ałt  lego  m  Corporo  Jom  sc^oIaAtici  pa^.  6^ 
ddto.    Cracovie   die  Lung^  i8iii(»iłai«  Octobris  i4ja2. 

^wj    Ob,  pomieniony  Akt    j  I. 

(xj  Rector  UniTersftatu  cum  tnbus  Decanit  (acukatum  Theo- 
logics,  Jitris  Caaonici,  et  artium  habeaut  regimen  et  or-> 
dinatłouem  omiumodam    UnJyersitatis  j   XVIII, 

(yj    Ob.  nasz   Prayp.  4  pod   Erazmem  Cioticiem  T.  I  pag.  377. 

fz)  Ob.  pismo  pod  tytułem:  Stan  we^tnętrzny  i  zewnętrzny 
Studii  Geiieralłs  Univer3łt.  Crac.  1774,  in  fol.  pag.  7.  5 
Bursa  Longin  i ,  gdzie  sam  iey  napis  dotąd  trwaiący  wy« 
•iritdcaf,  źtf  Diugou  najbardsiey  opiekował  «i($  Kanońi^tami. 
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•l(ich   urzędach    w    Padwie    (17):    n^awei  był   ie- 
3cn    publicznym    prawa     naiiCAyc^iticm    Piotr  z 
Jladolińa ,  potyrn  Biskup     Rrak<nvski    (a).     Gcijr- 
fcaś    Akademie      Włoskie    rr.7wo!niwszy    się ,  le- 
dwo   nie    na  tandetę  Doktorskie    zaszczyty  wy* 
stawiały y    zagęsczał   ie  ń   nacisk     naszych    pro- 
łniaWów.     Jaki  taki,     co    się    z   zapaśn§    kalet§ 
vrybral,  powracał  u wawrzeniony  ,  chwytac.przed 
godnieyszemi      duchowne     chleby     i    dostoień- 
"Stwa;     Narzeka     na    mriostwó      takowych    bez 
nauki  mędrców,   bardzie    puszjcyćh    targowem. 
j5ierze/n,    zacny    Jan  Ostroróg,    świadcz^c^   toż 
fsamo ,    co   pożniey    Radyraiński,  ze  niegdyś  do 
celnieyszych   prelatur     w    naszym  kraiu  potrze- 
ba było    mieć'  stopnie  Akademickie   (b).  W  tey 
porze,  Prawo  Rzymskie  nazywano    i  Włoskiem. 
Tak   ie  oznaczył    u   Stryikówskiego,  w  przemo- 
Ytie    do    Alexandra    przy    wprowadzeniu  go    na 
tron   Litewski,  Marszałek  W.  .Litawor  Chrepto- 
"Wicz;  NierządŁ  nami  prawem  Włoskimy  które  iest 
obłudne  (c).  Gnarowała    ie  przecież  i  na    tonie 
Akademii  Krakowskiey,   acz   mniey   o    nie  pie- 
czołdwitey  matki ,   względność    niektórych    ini- 
śtrzow.     Wszakże    Janocki    (d)    twierd'z§c   o    A- 
kademiku    Jakobie    Parkowskim    de    Starowice, 
iakoby     pisał    Instiiutiuncs    Juris  Ciyilis  ^    djedy- 
kui§c  ie  Kardynałowi  Zbigniewowi    Oiesnickie* 

mu , 

(a]  R.  i3o2.  PopodopoTi  Hiatorla  Gymnasii  Patavini,  Yenet* 
1716.  iii  fol.  pag.  i5o.  Dhii^osz  [ą  Vit.  £ppc.  Cracor. 
MSS.    piszis  go  l)oktQrein  oboyga   prawa.   *  ' 

(o)    Ob.   Cjacki   w    Rozprawie  o  Zasad.  Praw.  Polsk.   pag.    74. 

(c)    Stryikowski  pag.    Gi4.   Decius   minął    te    wyrazy.    Koiałowicz 

-    f^^^pdził.  Non  ad     ctterorum  iustlluta  ac   le^es  ratio    regen  di 

institueńda  erit.    Hiator:  Liłhu.  P.  U  t)ag  260.  Podobnie   O- 

rzec^owskl  nauczycielow  Prawa   Rzymskiego  liazywał  Mi<trca- 

mi  WłóskJemi.  .  .         . .         »  , 

fAj    Jaaocki  ia  MisGMeiUneis  T.  II    nro,  CIX. 
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mu  y  zwiódł  się  dawnieysyym  katalogiem  rę- 
lojiismow  Akademii  Rrakowskiey.  Pod  moi§ 
ostatnig  tam  bytność  dosyć  mi  było  szano- 
wnego Biblioteki  rzgdzcę  JP.  Bandike  zastano- 
wić, iż  to  dzieło  ma  być  podług  Janockiego 
pierwsze  o  Prawie  Rzymskiem  z  pbd  piorą 
naszego  Po}aka  \vyszłe ,  żeby  go  iak  nayusil- 
niey  wyszukiwał}  teraz  iuż  omyłka  została 
wyłusczona,  że  za  owo  Parkoszą  rękopismo 
poczytano  Raymundowg  Summc  bezimiennie 
położpn§y  i  nieiako  przytknięta,  do  pisma  A- 
scetycznego ,  w  iedney  z  ni§  oprawie  miescz§- 
cego  «ic,  Macieia  de  Cracovia,,  do  którego 
dla  zalecenia  go  Oleśnickiemu^  Parkosz  przy- 
dał był  swoig  przedmowę:  śladu  zaś  nie  ma, 
żeby  w  piateryi  prawa  a  naWet  i  w  iakiey  ia- 
nęy,   własnego     co    pisał  (ig). 

Jle  z  kilku  dziel  Akademicznych ,  mlc- 
scz§cych  razem  Prawo  Cywilne  z  kanonicz- 
nem,  tudzież  z  tytułów  ich  Autorów  postrze- 
gam 9  vyci§ż  tam  uważano  pierwszo  szczegół* 
pie  za*  pomoc  do  diugiego;  podobno  też  tyl- 
ko go  przy  riiem  uczono  (e).  Tak  Garsias 
Iliszpian,  oboyg^  Prawa  Doktor,  w  n  1518. 
czytał  razem  w  Rollegium  Ranoniitow  o  po- 
krewieństwie i  powinowactwie  według  ducŁio* 
irvn'ycli  i  cywilnych  ustaw,  ktorę  to  iego  wy- 
Łła.dy  iakiś  iego  uczeń  wydał  u  Floryana  Un- 
,glera  1522.  w  $ce  pod  tytułem:  Lecturcc  super 
arborem  consanguineitatis  i  Filip.  Gundelius 
rodem  Cawarczyk  (19),  zasiadawszy  katedrę 
prawn§    w    Rrakowie ,  niin  sie    do    Wiednia  > 

gdzie 

(fij  Pzialo.si;  tak 'i  po  różnych  Akademiach,  gily  Teologia  «- 
siodłała  inne  n<iuk  wydziafy.  Za  przykład'  tego  p  /.yyęoóstt 
&Uberrad  ia  £^)itO]iie ' Jur.   Gali.  j  21.  Heid^lber^iką. 
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ctoribus    etiam   Juris    Poniiftcii   et  Legum   adhi^ 
bitis  (1).  Jakoż  na  ułożonym  podług  tey  uchwa* 
iy    zbiorze,     wyszłym   z    Drukarni    Wietora    r. 
1522,   f którego  odrzucenia  przyczyny   kiedy  in- 
dziey^  vvyłuścz§    sic,^  czytamy^   między   innemi 
podpis  Doktora  oboyga  prawa  Jakoba   Myszkow- 
skiego   de    Przeciczow:  samo   też  dzieło,   iuż  to 
w  szykowaniu  ustaw  ppriług  znateryy,  iuź  ści§- 
ganiem    ich  w  treść  zwi^zl^y$zexni    słowy,   iuż 
rozkładem    przedmiotów  w  ^cićleyszym  między 
sob§  związku,  dosyć   Justynianowe  .naśladowa* 
ło   (iń).     Do  iakiegoś   z    niemi    pokrewieństwa 
przypytuie  się  i  Statut  Litewski  za  tegoż  pano* 
Wania    uskuteczniony  (n)^  lakób   zaś    Przyłuski 
iuż  na   ostatnim    iego    schyłku  trudni§c  się  nd 
nowo    uparz§dkowailiem   praw  koronnych,  na- 
Wet  pozwolił  sobie   nłerh)Lstatki  ićii    z    źapasoW* 
Ilzymśkich  poszywać  (o). 

Ledwo    się   Digesfa ,  iak    pospolite     niesie 
mniemanie,  r.  1157  przy  wzięciu  miasta  Amalfi 
we   Włoszech    wyiawiły   (p),  b§dź    zawieruszo- 
ne,   lecz  mniey  roztrząsane,  około    tey    pory 
..  ■.     % ..     .  ^  przez 

,'1;  Vol.  Leg.  I  pag.392.  titiilo  de  eonfirmandis  Juribut,  eł  Cou^ 
suetudinibus  Regni.  Ob.  Statut  i5o7,  de  Pra^esiu  Judicmii 
in    unarn  formulam  redigendo,  Jbtd.  pag.  374. 

i'ińj  Stiitut  teń  opisuic  /P.  Bentkow^i  w  HUtoryi  Litoratnry 
T!y  U  pag.  i6i.  Historyą  i«go  wyłiucza  Csacki  o  prawie  T. 
1  pag.  55. 

In]  Tak  si^  tłomac^y  JP;  Wincenty  Handtke  w  Uwagach  o  po^ 
trzebit  nauki  prawa   pag.  5%, 

(o)  Prospekt  Statufu  Pr«yłuskiego  stał  się  pnblicznyra  z  pra.xjf . 
WietOra,  w  saaiyiD  toku  śmierci  ZyumuntSL  I  ib^S,  Statut 
dopiero  r.  i553  z  własne^  Orukar&i  Prsyłuskiego.  (ji»,  [Bentk^ 
mdł,   lAierat:  Polik.  T.  II  pag.    i3ó. 

(p)  Sigon:  de  Regno  Jłali  Lib:  JX  pag.  370  ob.  Bremami^. 
de  Amalf,  a  Pisani s  direpłą  jT  KtK  pag.  65.  Tego£ 
Hłstmr:  Pańdect:  IaÓ:  I  C:  6.  2'erasson  fiist:  dt  la  Juris^ 
prud.   Run.    P:  ir*    J  2.  pag:  370.   se^. 
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prze/,  szkołę  Bonońskji  i  Jrnera  czyli  Wiprnera 
vw  niey  ie  wj  kladaijiręga  gioinieyszey  nabyły 
sławy  (6j ,,  ziiaiomość  icla  doszła  byJa  do  naś 
prawie  iednym  tchem.  Wspomina  ie  u  Ka- 
dłubka, piszącego  przed  r.  1207,  Macicy  herbu 
Cholewa  Bislaip  Krakowski,  laóry  podług 
Długosza  wyświęcony  był  w  Rzymie  r.  1144; 
{ą)i  mógł  zatym  nieco  wcześniey  Jrnerego  słu- 
chać. Oprócz  Digestów,  przytaczał^  się  tamże 
iunc  prawa  Rzymskiego  księgi:  Cod  ex,  Insty- 
lucve,  NoYclJae:  a  iak  Maciey,  tak  z  nim  roz** 
mawini^cy  Jan  Arcybiskup  Gnieźnieński ,  i  sam 
Kadłubek,  pókazuijg  się  nie  mało  w  niem  bie* 
głemi  (7). 

Czacki  nadto  rozszerzył  świadectwo  Dłu- 
gosza (r),  przypisu]§c  mu,  jakoby  zeznawał,  ie 
S.  Stanisław  Szczepanowski  wydoskonaliwszy 
się  w  Paryżu  pi'zy  Teologii  w  oboim  Prawic^ 
był  spotykany  z  Doktorskim  w  nich  stopniem; 
Długosz  w  samey  rzeczy  bł§dzi,  mowi§c  o 
stopniach,  kiedy  ich  leszcze  nie  znano  (s); 
wszakże  nie  wymienia  tylko  Piawo  Kanoniczne 
(t).  To  w  ten  czas  chodziło  z  Teologia  (u)f 
cywilne,  chociaż  nie  wytępiły  "go  były  naiazdy 
Gotów  i  Franków,  przecież*  pozwoli  g^^ngć^* 
znikło  iuż  wcale  przy  schyłku  drugićy  D^yna* 
•ty i  (w):  niegdyś  zaś  panował  tam^  iak  i  we 
Włoszech  i  w  Hiszpanii,  to  iest  na  całym  za^ 

chodzie  ^ 

(q]  In  Vit.  Episcop.    Cracov.  MSS. 

(r]  Ob.  Roapr.  o  Zasad.  Praw  Pol«k.  pag.   4^  $  XU; 

[a]  Fa^.  m  Baron,  ad  an.  1079. 

[t]  Vita  S,   Stanislai   Cap.   XII. 

(a)  Bul.  Hist.  Univer&źt,    Parls.    T.    H  pa^.   660. 

^w;    eb.  Teru«j«ua  HJ6t.  vii   Ja  Jurlspru^.   K«iu.    P.  IV.  |   I  gd 
56^  57«. 
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cic  przeciwnego    zdania,  niezmierny    nayrzad- 
s^ych  wiadomości    wysypał    dostatek.     Obadwa, 
zostawiwszy     chwalebny     przykład      skromnego 
prawdy    przeciwnerai   szlakami   dochodzenia  (1), 
tudziei,   p^zy   wyialnieniu    głównego     celu    na 
wiele  pobocznych  przedmiotów  rzuciwszy  świa- 
tło ,   zwycięzko    zeszli  z  pola.     Pierwszy     prze- 
wiódł   powagę    Prawa  Rzymskiego  w  sprawach 
8§dz§cych  się  Magdebargskiem  i  Chełmińskiem, 
drugi    wygrał,    źe     w    ziemiańskich    nie    miało 
iadney.     Ten   środek     iuż    Ruiz    wskazał,    gdy 
clo  Króla   Zygmunta    Aygusta     mówi:     ''Jeżeli- 
jf  by  kiedy     twoi     Polacy,      Nayiaśuieyszy     Pa- 
f,  nie!    id§c  za  przykładem    całey    Europy   skło- 
9,  nili  się  w  przypadkach ,   gdzie     im  na     wła- 
II  snem   prawie  schodzi,  Rzymskiem  się  pońłko* 
'yfWać,   wcaleby  nie    zgrzeszyli.'   Rozumiem    tu 
y,  ^'rawo  Ziemskie    od  Królów   Stanowi    Rycer- 
jy  skiemu  nadane ,   gdyż     co  się    miesczan  ,     ia« 
„ko  też   caley    Prowincyi    Pruskiey '  wcale  nie 
„drobney   państw    twoich  części,   Saskiego,  t«- 
y,  dzież    Magdeburgskiego    uźywaijcych,    tyczyr 
„znaiomość  Rzymskiego  iest   im  potrzebna,  że 
,,  w  okolicznościach    ich   sporów   owemi   nicob- 
„  iętych,  zwykło  się  do  niego  iako   db  powszech- 
9,  nego   udawać  (21);  „    Z  t§d  to     były   owe    na- 
rzekania   Ruiza,    owe   zadawania  Polakom  nie- 
nawiści, pogardy,  nieumieiętności  prawa  Rzym- 
skiego,   że,    iakośmy    w  życiu    iego    wywiedli, 
stały  zawsze  mieli  wstręt ,  nawet  szacui§c    wia- 
domość tego   prawa, rpod  nie    się  poddać.  — 

PRZY- 

(1)    JP.  BanHike    nawet  o«\yiarTc«a   się  przeciwko    teiBU>    >•  Pa* 

mi<;inilc   Warsauw&k.  r.   1809,.  naawał  Vył  to  śledztwo    pnw--> 
dy,    sporem.   Ob.    Wywód    Praw    Miey&k..  j   g;    w.    Zhiws 
.Rozpr.    pag.   197, 
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I. 

n 

^^badwa    vfydania      iram   w   moiey  Bibliotece* 
Pierwsze     dosyć    obszernie       opisał     Jan    Karol 
Konrad     .  Oelrichs      w     arkuszowey     rozprawie 
pod  tytułem;  Libri  vetusti$simi   rarissimigue  Cori' 
stilutiniium    et    Statutorum     Regni    Polanice^    in 
Dibliotheca  sua   exstantis  pressa   recensio  Palaeo 
Stetini   1768   in    ąXo^    krociey,  lecz  dostatecznie^ 
JP.  Bentkowski  w  Historyi  Literatury   Polsk:  T. 
II    pag.    1Ś7 — f29.— Czacki  o    Prawach   T.   I  p. 
30.      w    Prz^p.  pod    liczbj     151.    utr/ymuie    że 
w    Polscze     nie     mogło    wyiść    przed    r.    1500- 
Tąmże    na    k.  245    w  przy  pisku,  wyznacza  czae 
pokazania    sifi    iego  na    świat    z  iakieyś    zagra* 
niczney    Diukami  za  panowania    Olbrachta:    vr 
Rozprawie    'zaś  o  Zasadach    Praw    Polskich    p. 
78.   79.  przystaie    na  Seeboldow§.     Elrichs   tak- 
że ie    odno^ił    do    pornienioney   epochy     okołd 
r.    1496J    wszakże    Hoffmann    w   Kommentarzu 
de  Tfijografjhis    et    Typographiis     Pol, ,    wyda- 
nym   w  Gdańsku    r.    1740,.  pag.    4,  do    rzeczy 
uważa:     że      naypoślednie^sze     Statuta  ^     które 
zawierai§ ,    s§   Kazimierza    IV    Nieszawskie     r« 
1454,    a  te    nie    w  kształcie    ani     nie    z     do- 
datkami ,    iakie   się    znaydui^  w  potwierdzeniu 
Olbrachta   r.  1496  u    Łaą}iiego    pag.    XCIII    et 
Leg.    Vol:  .1    pag.    846.     Dobrze   i.  Autor  Roz- 
prawy de  primis    Cracwice  artis    Typ.ographicct 
incunahulis    pierwszym     oka    rzutem    postrzegał 
ie  bydi   z   iakieyś    priied —  Ilallerow^lŃiey  pra- 
sy ^   leszcze   za  panowania    Kazimierza    zmarłe- 
go^ w    r.    1403,   emyin  e  cud/em  mniemanienal 

dał  si^ 
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dał  się  z  toru    sprowadzić  w    Historyt  DrukarA 
Krakowskich    k.   174,  tak  się    tłomaczfc:    "Gdjr 
,,  Król   na  obrazku  iest  młody,   któremu   dway 
^y  Doktorowie   księgę   prawa     podai§,     nie   mo- 
,,  ie  to  bydź  Kaziiłiierz  [V.  Jagiellończyk  r.  1491^ 
^,  lecz  Jan    Olbracht   zapewne:    a  zatem  odmie- 
my niam  zdaie  moie  i   trzymam    teraz  z  Elrych- 
^,  sem,  ie  ta  ksi§żka  wyszła   r.  1496,  albo   mb- 
^yie   i  trochę     wczejniey,   zawsze    iednak    iuź 
^yni&2fil    panowania    Kazimierza    IV,    który    n 
^,  1491    umarł.  Wniosek,  że  kiedy  rliskie  ksi§ż- 
^^ki  r.  1491    były  drukowane  W  Krakowie,  toć 
,,  i  łacińskie  musiały  bydź    drukowane ;   uwiódł 
^,  mnie  do    zdania  tego^    źem   ów  Statut    mis^ 
^,  za  równoczesny     Oktoichowi^  ale    ten  wilio- 
^, sek    lubo   podobny  do   prawdy,  nie  iest    ko- 
^^niecznym.  „     Ui^ć^się   muszę  za  tego    zacne* 
go    mego    przyiaciela     pilawy    płód,    którego^ 
omamiony    pozorn§    podemknionego    sobić     ii* 
kładnojcig,    niesłusznie   wyrzekł  się.    .Czemuż- 
by  młodego  Króla  wizerunek   nie  raczey   Kazi* 
mierzą  oyca ,  niżeli  Olbrachta  syna  iego  cecho-" 
wał?  Kazimierz    wstąpił    na  tron  r.  1444^  ma- 
i§c  lat  17;  zatynn    nie    miał    iak  27^    kiedy   r. 
1454  ^    Nieszawie  uchwalał    prawa;    Olbracht 
zaś   w  daleko   srarszym,   bo  iuż  lat  50!  licz§cy^ 
do  panowania   przyszedł;     Jeżeli  o  wiekii    wy* 
dania   zbioru    tego     mamy    sadzić  z    młodości 
lFvyrażoney  przy  nim.  osoby ^    wypadnie   ie    ile 
możności   do   r.  1454^.  2bUżać^  a    gdy    z   tego^ 
co  JP.  Bandtke  o    Świętopełku^    czyli    Szway- 
boldzie    Fioł,  Feyl,  albo  Feiel,    (ktorefgo)  Cza^ 
cki  niedorzeczy  na   Sewalda  przerobiła  )  przy- 
wodził   nie     zawięzuie    się    niepodobieństwo^ 
iżby  tenże ,  chociaż  chrzci  się  Frankiem  9  to  iest 
lliemcem  z  rodziców,    był   w  Krakowie  osiai* 

dłym 
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dłym ;  zaczem  nieodeymiemy  iego  prasie  Sta* 
lutów,  czyniąc  )e  nawet  daleko  wcześniey* 
szemi  od  r.  1491  ,  którego  Oktoich  drukowaŁ 
Ob.  Hist.  Druk,    Krak.    od  '  k*    i2a — 156. 

Druga  edycya  mniey  iest  znana.  Jdno* 
cki  wspomina  o  iakieyś,  która  się  znaydowa*- 
ła  u  Ję^rzeia  Załuskiego  Bijkupa  Krakowskie^ 
go'  W  iszey  czf  ici  y  o  rzadkich  ksigŁ^ 
kach  Polskich  (:  vQn  raren  połUnischen  Bil^ 
c/i€r )pag.  35.  obiecywał,  opisać  i§  w  drugiey, 
ale  tego  ani  w  tey  ani  w  trzeciejr  ni€^  u* 
iścił ,  chociaż  tu  pag.  109.  ieszcze  o  ńi^y  ili^ 
mienia.  Podobno  nawet  nie  wiedział,  ie  bj- 
ło  dwie  róinych.  Hoffmann  miał  ie  przeci 
oczyma.  Opisał  tę  drug§,  ł^cz  opuścił  karty 
porachować 9  omylił  się  względem  iey  kształtu^ 
iakoby  była  w  ćwiartkach.  Czacki  szczyci 
się  posiadaniem  ich ,  nie  wchodząc  w  wyszcze* 
gólnienia.  JP.  Bentkowskiemu  nie  podpadły 
pod  rękę:  na  słowo  Hoffmanna  i  Czackiego 
zapewnia  o  drugiey  ^  a  JP.  Bandtke  dokładniey-* 
szego,  co  jdo  powtomey,  obiainienia  ż§da,  | 
Edaie  się  nie  bydi  o  niey  zupełnie  '  przeko* 
nanym«  Ob.  Hist.  Druk.  Krak.  k.  176^ — Jest 
ona  iak  i  pierwsza  w  osmce  większey:  obraz- 
ka  iadnego  nie  ma:  tytuł  zaś  ńa  samey  cel- 
ney  stronie,  ten  sam  co  w  tamteji  ale  roz<\ 
ći§gley  drukowalny  >  zabiera  wierszy  i^-i*  Za«« 
raz  na  odwrocie  ^  przez  resztę  arkusza  ^  z  przy* 
daniem  lóin^y  ćwiartki,  następuie  reiestr 
artykułów  133  I  ksąęgi;  drug^  od  k.  Ks  po« 
'przędza  reiestr  artykułów  w  liczbie  3i;.t% 
zachodzi, do  Ml)  toż  trzecia  z  reiestrem  o* 
beymui§cym  artykułów  35  do  N5.  Wszaki# 
po  słowach  Explici^nt  Statuta  Nyesch$vensia 
a^   ieszcze  Arti^uli   in  Gon^entione  nęvct  Civif 
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tatis  Corczyn  facti  et  confirmati  Sec  Nizey 
dopiero  ów  przypis:  Finis  Statutorum  Regni 
fiolonicz  emendatisńmi  irnpressorum.  Cała  tedy 
edycya  wynosi  kart  zadrukowanych  103  ,  krom 
których ,  po  karcie  białey  z  pocz§tku  i  na 
ostatku  zostaie.  Strony  nie  s§  liczbione:  na 
dole  nie  niai§  odsyłań  czyli  tak  zwanych  stro^ 
£ów,  '  Przy  każdym  artykule  początkowe  litery 
opusczai§  się ,  dla  zamimowania  ich  poźniey. 
Picknieyszym  papierem'  i  drukiem ,  iednak  za- 
-wsze  Gockim ,  celuie  pierwsz§:  skróceń  mniey 
często  używa;  rzędy  i  słowa  bardziey  s§  od* 
8t§pione:  wszakże  ani  mniey  ani  więcey  .iak 
tamta  w  sobie  nie  mieści  j  zgoła,  .prostem  iesc 
iey  przedrukowanfemf  i  snadno  zgadzam  się 
2.    Czackim,    że    Lipskiem.  ^ 

Nie  znayduicy  iżby  w  tytule  obydwom 
wydaniom  spolnym^  w  Historyi  Literatury 
Polskiey  dokładnie  wypisanym ,  sam  sic  Ka- 
zimierz W. /iak  na  pamięć  rzucił  Czacki  ut 
sup.  pag. '  245,  mianował  Jllustrissimus  ^  Excel' 
leniissimus y  ani  rozumiem,  żeby  go  przez 
i^myłkę  pierwszym  położono,  iak  się  zdało  JP- 
Bentkowskiemu,  albo  żeby  mu  tytuły  nastę- 
pców, iak  przez  myśl  przechodzi  JP  Bandt- 
kemu,  przywłasczono.  Kazimierz  Jagiellończyk 
iest  tu  rzeczywiście  liczony  za  '  pierwszego ," 
iako  pierwszy  z.  Jagiełłów  tego  imienia.  Król , 
tudzież  razem  W.  Książe  Litewski.  Gdy  po- 
tym  w  księdze  III  po  dwa  kroć  piszgi  go 
drugim,  bydż  może,  iż  wydawca  uczynił 
to  przez  wzglgd  na  porządek  prawodawstwa , 
położywszy  pierwey  Statuta  Kazimierza  W. 
Wreszcie  ten  Kazimierz  Jagiellończyk,  rachu- 
igc  KiÓlów',.  byłby  iui    III  j.    raehuigc   pahui^* 

cycli 
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cych,  IV.  Mam  ułomek  druku  pod  tytułem; 
Historica  resolutio  qu(zstionis  ^  utrum  Quintusy 
nut  Seztus  dicendus  Casimirus  Rex  moderniA 
(Jan  Kazimierz).  Pisarz  niewiadomy  mi,  wł§- 
czał  w  poczet  S.  Kazimierza  Krolewica.  5y- 
na  Władysława  Jagiełły,  o  którym  nam  tu 
rzecz,  zwano,  ieszcze  dla  różnicy  od  innych 
Jędrzeiem  Kazimierzem,  iak  widzieć  u  War-, 
szewickiego  de  Optimo  statu  libertatU  pag 
47.   65   &:c. — 

Wstęp  do  uchwał  Nieszawskich,  umies- 
czony  w  Łaskim  pag.  vers:  93;  także  Kp/: 
Leg:  I.  pag:  247,  opuszczony  zaś  w  tychtu 
Statutach,  zdaie  się  poniekąd  natr§cać,  źe  do 
obmyślenia  wydania  tego  .  zbioru  pobudziły 
Kazimierza  nalegania  Stanów  na  owym  zieź*. 
dzie  Nieszawkim:  Nos  Casimirus  8ic  Sec  Atten* 
dentes  Constitutiones  PrcBdecessorum  nastrorum 
guasdam  in  ohUvionem  deductasj  alias  reforma" 
tione  et  innovatione  et  alias  additione  egere , 
ad  instantiam  omnium  Nobilium  Regnicolarum 
nostrorum  coram  nobis  constitutorum  ,  de  con^ 
silio  Baronum  et  ConsiUariorum  nostrorum  Con* 
stitutiones  Terrarum  prafati  Regni  nostri  duzi^ 
mus  prcEsentibus  innovandas^  emendandas j  et 
reformandas  in  meliusj  ccBterisgue  aliguid  ad* 
jiciendum  censuimusj  ut  Judices  Terrarum  Re^ 
gni  nostri  ipsis  innixi  et  ex  ipsis  epuditione 
sumpta  y  in  judicando  conserpent  stateram  cegui^ 
tatiś. 

2. 

Leges  vetusti6res  adeo   suppressoe  fuere  ^  ut 
duo  vel  tres    Barones,    aut  patricii     Poloni    o- 
mnino    non  fuerint,   tot    conditas    Regni    legee 
TOM  II  Y  scien* 
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scientes ,  veminem  autem  offendi  insimul  colU- 
ctas  haheniern:  mówi  Łaski  in  Froastn:  Statut.. 
Na  tenże  sposób  i  sam  Król  w  przywileiti 
swoim  przed  Statutami  położonym:  Nun  o- 
mnibus  patuitj  quod  omnes  concernit  Per  guan- 
dam  et  enim^  ut  dicamiis  j  desuetudinem^  ac  inad^ 
Tcrtentiam  et  prwilegia  et  lihri  Statutorum 
vel  in  thesauris  publicis ,  vel  in  paucorum  ma^ 
nibus  dundaxat  conclusa^  communi  vero  populo 
occlusay  immo  incognito^  hactenus  erarU. 

3. 

Zbiór  Statutów  Zaborowsliiego  składa  si^ 
z  trzech  ksi()g.  /  Pierwsza  zawiera  Statuta  Ka- 
zimierza W 5  druga  Władysława  Jagiełły,-  trze- 
cia Kazimierza  IV.  Ciekawa  rzecz,  że  dopiera 
po  Nieszawskich  r.  14549  położył  Korczyńskie 
r.  1451,  która  data  wymienia  się  w  ich  sa- 
mych wstępie  u  Łaskiegp  pag.  LX^XV1II.  Ja 
mam  to  za  dowód  i  skutek  okazanego  w  Przyp. 
2.  zawieruszenia  się  lożnych  ustaw ,  myśląc, 
że  te  Korczyńskie  dostały  się  w  ręce,  wyda- 
wcy iuż  na  samem  dokonania  dzieła',  ptzy 
czem  uważałem,  lubo  tyJko  dorywkiem,  że 
Zaborowski  garnąc  co  mu  się  udawało,  prze- 
cież brakował  nie  należące  do  s§dowości  \ 
^ztresczał  rozwlekleysze  ;  niektóre  wigż§ce  się 
ku  sobie  zbliżał 3  wstępy  opuszczał.  -Zostaie 
komuś  ,  co  history§  Praw  naszych  szczegóiniey 
weźtHie  sobie  za'  cel,  porównać  rożne,  lakie. 
nas  doszły,  ustaw  naszych  exemplarze.  Tyle 
mamy  abecadło  wy  eh  Inwentarzowi  radbym 
chronologicznemu:  ważny  byłby  dla  historyi 
nawet  cywilney  i  poiityczney.  ,  W  Łaskim,  i 
w  Woluminach    Piaiskich,    wielo  nieładu:  szy«- 

kui^ 
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kui§  się  różne  uchwały ,  ie  tak  rzekę ,  nie  ' 
podług  metryk  chrztu,  lecz  raczey  bierzmo- 
wania,  pod  latami  potwierdzenia  ich  od  po« 
inieyszych  Królów.  Bałamuci  to  i  dziergd 
pasmo  latopiskie.  Wolumina  nasze  s§  iupy, 
-w  wszelki  kruszec ,  iakiego  tylko  kto  potrze- 
bować moie  9  obfite ;  iednak  trudno  z  tegd 
zapasu    korzystać  9  póki  się    nie   rozgatunkuie 

4- 

Przekonanym  y  ie  tak  nazwany  Statut 
2«askiego ,  według  pierwszego  zamiaru  nie 
miał  bydź  tylko  zapasem  i  pf  zygoto  wanien! 
materyckłów  do  wyrobienia  z  nich  Rodexu  oy- 
czystego  prawa  na  model  Rzymskich.  Inaczey 
nie  wypadało  walić  w  niego  na  kupę  uchwał 
obowiczui|cych  i  pism  doradźczych.  Było  wa- 
iń§  rzecz§ ,  w  skład  ten  ści§gn§ć  wszystkie 
lóźne  i  rozmaite  zwyczaie  poiedynczych  ziem: 
Kaziniierza  W.  Prawodawstwo  byłoby  byłd 
dokłddnieysze,  gdyby  ich  był  nie  zaniedbał. 
Wszystkich  narodóv\  Barbarzyńskich  prawa  nie 
były  czem  innem,  iak  spisem,  zcieleniem ; 
ukształtowaniem  w  iednę  księgę  ich  rodowitych 
długo  u  nich  zachowywanych  j  przeto  też  te 
prawa  były  właściwie  narodowemi.  Oporetn 
^^ło,  o  naszych  zwyczaiach  nawet  wiadomość 
powzigć:  Alexander  na  iedney  zienii  Krakow- 
skiey  wskórał,  że  swoie  podała.,  Znayduif 
się  .u  Łaskiego  fol:  vers:  CXX— CXXV1.  Z  nie- 
go  w  Woluminie  I.  Potwierdzaięc,  odmienił 
ie  w  prawo  pŁsane  ,  iednak  dla  saraey  pomie- 
nioney  ziemi:  inne  zachęca,  consultive  hor^ 
tando ,  ażeby    pro  Justitice    cultu    consewatione^ 

Y2  quti 
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que^  albo  te  pr^.yicły,  albo  swoie  zebrały  i 
podały;  toi,  ie  rozważywszy,  rQZtrz^sn§ wszy , 
umiarkowawszy,  miał  roskazać  przyzwoicie  u* 
łożyć  i  opisać,  nakoniec  dekretem  pod  pie- 
częcie swoi§  upoważnić.  ZostawioiLO  zaś  w 
każdym  exeaiplarzu  Statutów  arkuszy  dwanaście 
-wcale  białych,  dla  zaci^gnienia  ich,  skoroby 
tak  umocowanemi  zostały.'  Ob:  fol:  vers; 
CXXiV. —  Oburzyła  się  publiczność,  gdy  ten- 
że Król  mieszaninę  Łaskiego  części§  za  prawo 
stanowiąc ,  częścią  dla  porady  i  oświecenia 
zalecai§c ,  nazwał  ogólnym  i  powszechnym 
przywileiem:  obawiano  się,  aby  tym,  <j:o  'w 
Statut  weszło,  temu  co  nie  weszło,  nie^  ubli- 
żano,  albo  w  wykonywaniu ,  nie  mieszano  ra* 
dy  z  rozkazem.  Okazui§  się  świadectwa  w 
tym  samysp  Statucie,  że  powstała  na  niego 
wrzawa:  wymuskano  na  Rrolu  ogólny  przywi- 
ley ,  wszystkie ,  iakie  mogły  być  zwyczaie  ^ 
swobody,  nadania,  prawa,  czy  one  tu  ogar- 
nione  zostały  czyli  nie ,  na  hurt  zabezpiecza* 
i§cy,  ponawiai^cy,  potwierdzai§€y.  Król  z  u- 
iaz§  oświadcza^  że  się  do  tego  liiechętnie  ,  iako 
do  rzeczy  mniey  potrzebney,  skłonił.  Łaski 
też  żebrze  u  wszystkich  seymui^cych  obrony 
i  zasłony ,  przeciwko  iadowitym  grotom  i  ię* 
zykom,  które  zamiarom  iego  pracy,  nawet 
samemu  dziełu ,  rany  zadawać  kwapiły  się. 
Przeczytać    zakończenie   Statutu. 

5. 

Wyznaie  i  sam  Król ,  cośmy  wyżey  .wy* 
łusczyli ,  że  wiele  w  ten  prz.ywiley  generał* 
ny  kazał  b}ł  wmie  cić  iedynie  dla  nauki  swoich 
poddany  eh  I  nie  lako    prawo  |    ale   iako    obia< 

inienie: 
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inienie:     Cui  inseruimus  antigua^  et  addidimus 
nova:  nonnulla  etiam  eztetna  ad  eruditiotiem  fi' 
delium    subditorum^  nostrorum.   annexuinmsy   ap. 
Łaski    foL   VII.     Daie  ie^zcze     i  tę  wiadomość 
fol.  CLXXV,  że    mimo    tych,  nie  mało  innych 
w  skarbcu    pozostało:  ^  De  uriiversis    Regni  nO' 
stri  privilągii$    etsi    duntaxat    supra   scripta  •  ad 
prcEsens    commune   inseruimus  ^  habuimus    tamen 
et   habemus  numerosiora    in  publico  Regni   the^ 
sauro  ad  communem  tam  ReipubticaSy  quam  suh" 
ditorum    nostrorum  statum  feliciter  dirigendum^ 
et  constiiuendum  ac  tutelam  peftineniidj    verum 
guia  prctsentia    plus    aliis    perpendimus^    wajo^' 
ris    efficacioR    esse ,    idcirco  finem   damus    ejuś* 
modi    processui    laborigue    nostro,     Potym      o- 
swiadcza,    ie    kazał     wł§czyć    Bulle    Papieskie 
irfko    Errores    et  nonnullas  Constitutionum   lega* 
lium    exorbitantias  y     tanguam     contra     pietatem 
et   salutem    animarum    militantes  ^   guam  fragili' 
tatis    humance   ezcessus    corrigentes^     nie  niniey 
Prawo    Magdeburgskie,    z  lennem     zniesione  ^ 
poprawione,  na    nowo  uporz^dzone  pr/ez   Ła- 
skiego.    Postremo     vero      Summam      doctissimi 
Raymundi    Parthenopei ,    guai   omnia    vidimus , 
per  nonnullos    subditos    nostros  j    pro    singulari 
eruditione    et     suorum    subditorum   gubernaculo 
conducibilia   esse,  et  cum    eorum  practica  com^ 
muniter  fit   incertis   regni    nuztri  locis  jus   il/a- 
gdeburgense    ac     Teutonicum     habcntibusj  ideo 
nos  ea,    a   privato    illurum    usu    sument  Sj  ad 
-communem    universorum  nostorum    cogriitiunemy 
eruditionemgue    per    hcec    scripta    legmimus    cl 
tradidimus.     Poddaic    pod    głębs/.e     rozirzgśnie- 
nia  ,  moie  z  tych   wyrazów  wmoski,  naypr/od  y 
ze  przy    Prawie    Magdeburgskiem  Rzymskie  za 
posiłkowe    służyło  ^   powtore  ^  że  Summa  Kay« 

muuda 
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^unda  uwaia  się  przez  AIexandra  za  zbinr. 
R:^yinskiego  Prawa;  po  trzecie,  że  zostawała 
W   praktyce   przy  naszych  mieys kich  sadach. 

6, 

Wielu  utrzymnie,  ze  nie  tak  były  zagi- 
nęły Digesta  j  iżby  ie  dopiero  ów  eKemplars 
w  Amalfi  znaleziony  miał  wskrzesić.  Wyłuscza 
ten  spor  i  wylicza  toczfcych  go  między  sob^ 
uczonych  VI«rcin  Silberrad ,  w  przypiskach  ad 
Hist^r,  Juris  CiviL  Bogumiła  Heinecke  nov«. 
editionis  Argentorati  1764.  in  8*^0  ad  §  CC- 
CCXII  i  CCCCXIII.  Lib  I  pag.  576  seq.  "Czy.. 
I,  li  Pizanie  zdobyli  w  Amaifi  starożytne  rę- 
^,  kppismo  Pandektow,  które  dziś  Fiorency^ 
„zaszczyca,  (mówi  Tirąboschi  Stor:  delia  keU 
y^ter.  Jtal.  edił.  Florent.  18  6  T.  III  pag  42  — 
„426.)  i  czyli  owe  rękopismo  iedyne  było  na 
„  świecie  albo  przynaymniey  we  Włoszech? 
„podpada  pod  roztr§,4nienie  $  niewątpliwa  zaś, 
„  że  ie  Pizanie  długo  posiadali,  a  sia  początku 
„XV  wieku  Florenczykom,  gdy  ich  pokona- 
„  li,  dostało  się:,  trudnoby  mu  też  cechy  sę- 
„  dziwości  zaprzeczać,  nawet  może  bydż  nay* 
„dawnieysze  z  dzisiay  znaiomych.  O  zdobycia 
„  iego  w  Amalfi  nie  masz  świadka ,  któryby 
„przynaymniey  na  dwa  wieki  nie  był  Jp^- 
^,  źnif  yszy.  Okoliczność  przyszyta  do  tamtey , 
„iakoby  zaraz  potym  Cesarz  Lotaryusz  II 
„wszystkie  prawa  poznosiwszy,  Rzymskie  po- 
^  wszechnem  ogłosił ,  na  żadney  dostateczney 
„rękoyminie  wspiera  się.  JŻe  na  początku 
„XII  wieku  we  Francyi  miano  exetnplarze 
^,  Pandektow ;  pokazuie  się  tb  z  listów*  Iwona 
^,  Biskupa    de    CJliaties.  Pewnie  i  we   Włoszech 

ni« 
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5,  nie  zaginęły  do  szczętu  przez  pustoszenia 
;,  Barbarzyńskie ,  ponieważ  luz  po  tych  Vszy* 
„  stkich  widać  ich  ślad  w  dwóch  instrumen- 
,,  tach  VIII  wieku ,  przytoczonych  od  Murą- 
9,  torego.  Sam  ów  Jrnerius,  Wernerius,  Guar- 
„nerio,  podług  iednych  Niemiec,  podług 
,,  drugich  Medyolańczyk,  naypndobniey  zaś 
„  rodem  z  Bononii ,  ktorjr  w  tem  oyczystcm 
,,  miejcie  uczy  wszy  pier^iey  Logiki,  otworzył 
„  głown§  szkołę  Prawa  Rzymskiego,  Kommen- 
9,tarz  na  Pandekta  na  dwa  lata  przed  doby- 
,  ciem  Amalfi  pisał.  Już  w  XI  wieku  uczono 
„tegoż  prawa  po  rńinych  miejscach,  mia- 
9,  nowicie  w  Rawennie  5  a  i  w  Bononii  dawał 
„go  przed  Jmerem  nieiaki  Peppo:  wszakie 
„  lam  działo  się  to  tylko  prywatnie:  tu  zaś 
„pomieniony  Peppo  na  imię  sobie  nie  zasłu- 
„żył,  i  tey  sławy  nie  dopi§ł,  żeby  od  niego 
„iak  podniesienie  się  owego  prawa,  tak  i  po- 
„  cz§tek,  szkoły  Bonoiiskiey  chitowano.  Jrne- 
„  remu  pozostaie  iedna  i  druga  chwała.  Roku, 
,,  którego  z-^siadł  katedrę,  oznaczyć  trudno:  wszy- 
„  stkie  iednak  podobieństwa  s§  -/a  tem,  żerne 
„pożniey,  iak  w    ostatnich   latach   rzeczonego 

„  wieku  „ 

\ 

W  każdym  razie  zostaie  się  przy  tem,  ża 
znaiomość  Prawa  Rzymskiego  odnowiona  w 
szkole  Bonońskiey ,  nie  prędzcy  do  innych 
kraiow  iak  do  naszego  pr/.eniknęła.  O-  Jrnc- 
rym  można  obszerniey  czytać  w  Eiistoryi  Bo- 
noiiskiey Sartego ,  w  artykule  przywianym  przez 
AJexego  Fiorego,  w  dziele;  Scrittori  Bolonesi 
Fantuzego  T:  iV  pag.  358  i  innych.  Silberrad 
loc  cjt:  pag.  591.  przyp.  (a)  wywodzi,  że  u* 
marł    przed    r.  11401  i  miał    na;itcpcf    Jakoba^ 

o  kto- 
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O  którym )  wymieniai§c  przymioty  swoich 
czterech  uczniów,  rzeW  był,  iź  był  nim  dru- 
gim: Jacobus  idy  quod  ego.  Wielu  dłuższe  mu 
źycie  naznaczało:  niektórzy  posuwali  ie  aż 
do  r.   ligo. 

7- 

Inter  fratres  oh  filios  spirituaUs  ^  non  po" 
test  esse  legale  conjugtum,  Unde  guidem  nec  in- 
ter  eosy  guos  adoptio  jungit]  matrimonia  eon* 
trahi  leges  permittunt,  Hinc  in  Digestisy  Ti- 
tulo  de  Rita  nuptiarum.  J^er  adoptionem  gum- 
sita  fraternitasy  guousgue  impedit-  nuptiasy  do- 
nec  maneat  adoptio,  Jdeoguey  guam  pater  meus 
adoptavity  et  emancipauity  patero  ducere  uxO' 
rem.     Similiter  in   Institutionibus    Titulo  de  Ńur 

^Jptiis Nam    guod    ih   guarto    Codicis  Latam 

de  Adoptione  et  Arrogatione  sanctionem  resera- 
ri  jubet  imperator  y  nec  ulterius  esse  deferendas. 
Pro  illis  dictum    esty    gui   suos    manseres   ado^ 

^jrtanty  et  libidinem  illicitam  guodam  legis  paU 
liant  colorey  guod  intelliges  si  illum  locum  diligen- 
tius  discusseris.  Lib.  II  Epist:  VII  edit:  Dobromil: 
pag.  ii6-*-n8. —  Indukty  w  sprawie  Zbignie- 
wa, brata  przyrubnego  Bolesława  Krzywou- 
stego, o  zdradę  'przez  niego  w  wyprawie  na 
Pomorzan  popełniona,  które  Kadłubek  umie- 
ścił w  księdze  II  liście  XXIX  Macieia  Bisku^ 
pa  Krakowskiego  ,  tudzież  uwagi  nad  t^  spra- 
wg,  w  następujących  listach  tak  tegoż  Macie- 
ia, iako  i  Jana  (:  ob.  w  edyc:  Dobromil:  od 
k.  219  do  k.  246)  zasadzaia  się  na  Prawie 
Rzymskiem  i  iego  riSżny eh  "ustawach ,  nawet 
wyraźnie  powołui§  uchwalona  przez  Konstan- 
tyna    W.    Może     tu    i     Kadłubek  nieco    im  w 

pióro 
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pipro  dmuchał:  i^reszcie^  iego  własna  i7viado* 
mośó  Praw  Rzymskicłi  okazuie  się  dosyć  tr 
Księdze  IV. 

8.  • 

In  ampliss.    Col^ect.    Cohcilior.  Mansego  T: 
XXI  j    czytać     ustawę      Synodów      zabraniai§c§ 
mnichdm  prawney  i  lekarskiey    nauki  w  Rems 
r,   1131.    pag.     559;    Montpeliyskiego    r.    ii6« 
pag.     1159;     Turskiego     r,    1163      pagr      1179.> 
^kźe    Alexandra  III    wyrok  in  Cap.   Non    ma- 
gn operę  3  X  n^    clerici  vel    mónachi    sec:   negi 
se  immisc:  Wszystkie    mowig  de    Physica  ac  Z^- 
gihus    mundanis.    Pierwszy    wyraz ,   iak    wykła- 
da  Terasson   w    ks.   IV.  §  VIII  pag.  439  ,  zna- 
czy  medycynę,    drugi    Prawo.     Honoryusz    III 
Cap:    super   specula  28  X,  de  Privileg,   et  excessi 
r.    1220.  Wydał   zakaz,  ne    Parisiis  vel    in  civU 
tatibus  y    seu  aliis  locis    vicinis  ąuisguam  docere 
vel   audire  jus  civile    preesumaty    iak     obiaśnia 
urzgdzenie     szkoły     orleańskiej    przez     Filipa 
pięknego   r.   1512.   w  T.    L  Zbioru    des    Ordo- 
nances  des    Rois    de    France   par    de    Lauriere 
et  Secousse   pag.    502,    za    porozumieniem    się 
z  Filipem   Augustem.  Odkryte     przez    Terasso- 
na,  parlament!^  Paryskiego    r.   1576^  sławnemu 
Kuiasowi      dane     pozwolenie,    czytania  Praji^a 
w  tey   stolicy  5    było    tylko     doczesne.    Feiriere 
Hist.    du  dr,    Rom.  eh:  20.  nie    przywodzi     do- 
syć dowodów,    izby,    wyifwszy     ów    raz,      u- 
trzymowała    się    tam  ,     mimo     zabronień     Pa- 
pieskich,    publiczna    iego     katedra,   póki    iey 
Ludwik    XIV  w   r.  1679    nie    wrócił. 

9- 

Wprawdzie  Jopiero    Klemens   V.    Orleano- 
wi, 
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vł\  j  -gdzie  swoie  naulii  odbywał ,  tytuł  A- 
liademii  nadał  d.  07  Stycznia  r.  1305^  atoli 
IV  Bulli  swoiey  przyznaie ,  quod  ibi  Studium 
in  utrogue  Jurę,  ac  pratsertim  Civili  viguerit 
ab  antiguoy  et  ad  prcesens  reflorescat.  Takie 
Filip  piękny  Król  Francuski  w  uchwale  swo- 
iey  r.  1512  wyraża,  że  za  iego  przodków  iak 
też  i  pod  nim  samym,  propter  opportunitatem^ 
fertilitatem  j  et  amcenitatem  locij  liberalium  ar- 
tium  pracipue  juris  Canonici  studium  et  Civi- 
lis  kwitnęło,  na  cały  świat  per  mundi  diyer- 
sa  climataj  lujdzi  zacnych,  użytecznych  cnot§, 
oraz  naukami  iaśniei^cych  wydawało ,  daley 
zaś  stanowi:  studium  generale ^  prwsertim  Juris 
Canonici  et  Civilis  favente  Deo  perpetuum  ibi 
esse  vulumusj  et  auct^ritate  regia  firmamus , 
hoc  salvo ,  guod  Theol  gice  Magistri  nuUatcnus 
creentur  ibidem  y  ne  detrahatur  privilegiis  Ruma- 
Hfe  Sedisj  Studio  Parisiensi  concessis.  BuU:  Hist: 
Unversit:  Paris;  T:  IV.  pag.  101.  —  S.  Iwo  z 
tey    szkoły    wyszedł. 

I  Ot 

Attcniens  Regnum  suum  a  po  tibus  Goili- 
canis  y  ubi  studia  florent  genaralia,  multum  fo- 
^re  remotumy  infidelibus  Pero  Schismaticis  in  o- 
rc  nimis  ińcinumj  ex  vo!ufita1c  diiina  et  beni- 
gną  SS.  in  Christ  o  Patii::  et  Domini  Urbani 
J^aprn  V,  pnjpter  Literatotinn  nominum  et  po- 
pali confhigriłicmj  Studium  generale  in  gua/i- 
het  licLlu  fa'ultate  in  Ciritate  6ua  Cracoria 
cjciit^,  ptiriit'gŁ^'vitque  &/:.  Sj  wyrazy  urzę^ 
ddwey  Sulli)  ssji  Ciaa  pro  .studio  Univ.  Cracov. 
CidcrM.ae  iii  die  Pentero-tes  ^  13G4,  znayduigce 
sif   i\\  Corp.  Jur.  Scholast.  pro  'Jnivćtsit.  Cracoł^: 

który 
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który  to  zbiór,  po  lartę  96  wydrukowany^ 
z  wielk§  szkod§  publiczności  zaległ  w  Dra- 
ka.ni    Akądęmickięy. 

II* 

Nf>n  defusre  nobis  superiorihus  temporibus 
insigne^  Maihematici y  Astrologia  Dialeetici^  PhU 
losophi ,  atgue  etiam  Theologi,  ii  prcesertim^ ,  guz 
vocantur  Scholastici  ^  cum  instituta  CraCovias>  , 
antę  centum  Bęptuaginta  annos  Academiay  Ma-' 
gistri  ejus  generis  Lutetia  Pragague  accersiti 
ędmirationi  essent  vulgo^  ao  primorihusj  ipsis 
etiam  regibus.  In  Polon:  ap.  Pist.  T.  I  pag. 
89.  —  Zaś  z  osobna  o  Akademii  JagicUońskiey 
to  świadczy;  Academia  Cracoviensis  ex  tSkta' 
mento  Hedwigis  regincSj  et  cumulatiore  libera^ 
litate  Regis  condita  est:  ducR-  domus  sive  CoU 
legia  excitata ;  alterum  Theologis  et  Phizoso" 
phis ....  alterum  Juriconsultis  et  medicis . . .  tfc- 
citiguce  Magistri  et  doct»res  omnis  generis  e  Pra* 
gensi  Academia^  censusgue  his  in  perpetuum 
attributia  Regę  Grom.* de  reb.  gest.  Poł.lib.  XVI. 
ad  an;  1401.  ap.  Pist.  T.  II.  pag.  647.  Tak  i 
Długosz  ad  an.  1400.  Lib.  10.  pag.  i/^j.  Do^ 
ctoiibus  autem"  et  Magistris  cujuslibet  faculta* 
tis  et  profemonis  et  Pragensi  Univer.sitate  Po*, 
lynici  f  Bohemici^  et  Allemanici  idiomatis  ac^ 
cersitis.  Toż  samo  ma  Miechowita  słowo  w 
słowo     Lib.    IV.    Cap.    41. — 

12. 

Znąydui§    sie  te  wszystkie   Instrumenta  in 
Corpore    Juris    schoiasiici. 

ł.  Erectio  btudii  gencralis  Cracoviensis  in  gua^ 

cumgu  e 
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cumgue    licita  facultate    Crac.    an   1364.  di€ 

Pentecostes   seu    stylo    veteri    93.    novo     24. 

Maj  i 
t.  Submissio    Magistratuś    Metropolitanct    urbi» 

Cracoviensis     pro    Studio     Univers.     Cracov^ 

Generali ;   anno   et  die  ut   sup, 
5.  Bulla    Urbani     Papce    V.   confirmans    erectio' 
'    nem  Unwer.  Cracov.  Avenione   Calendis  ^jbris 

Pontif.   an,   2.  id  est.    1364.  stylo    .veteri    14, 

nouo    30    Septembris, ' 
4.  Breve  ejusdem   ad    Casimirum    Re  gem   Polo- 

nice  occasione  erectionis  Lfniuersitatis    Cracov. 

Jdibus  Septembris  (13    Września)   Poktif.  an. 

i3. 

Katedrę  Teologii  wprowadził  do  Bononii 
Innocenty  VI,  Bull§  datowana  apud  Yillara 
noram  Avenionensis  Diecaesis  2du  Calend: 
Julii  Pontif.  ann.  yill  (:36o}.  Znayduie  się 
u  Ugfcellego  JtaL  Sacr,  edit.  Venet.  17 ^7*  T. 
II  fol.  255  do  Pódwy  samże  Urban  V.  Bull§ 
Arenione  8  Calend.  Maji  an.  i.  (1363)  Jbid. 
T.  V.  pag.  449.  Kazimierzowi  lepiey  się  po- 
dobało dawnieysze  postanowienie:  wreszcie 
obudwoch  Akademiy,  Bonońskiey  iak  Padew- 
skiey,  przy wileie  ,  swoiey  nowo  iałożoney  na- 
dał; Spondemus  ipsós  et  eorum  guemlibet  ( Re- 
ktora, nauczy cielow,  uczniów)  in  suis  Juribusy 
Priuilegiisy  Statutis  et  xonsuetudinibus  omnibus 
aliis  j  (fure  in  Studiis  generalihus  uidelicet  5o- 
noniensi  et  Pciduano  tenentur^  et  ohservantur^  conser- 
vare  et  defeiidcre  ac  tueri.  Erect.   Universit.  Crac 

§  111. 

14 
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Jtem  nunc  salariamus  sedes  infra  scriptas^ 
yidelicet:  Sedem  Decretorom  de  guadraginta  ^ 
Marcis  argenti  annuatim ,  Sedem  Decretalium 
de  totidem  y  Sedem  Seoctr  Clementinarum  de  vi<^ 
ginti  Marcis.  Jtem  providemus  Legenti  Le- 
gum  codicemy  de  guadraginta  Marcis  argenti^ 
legenti  Infortiatum\de  totidem  ^  et  Legenti  f^o* 
lumen  de  viginti  Marcis  ^  pro  annę  seguenti  simili" 
ter  juxta  consu^tudinem  Studii  legalis,  Legentibus 
Digestum  vetus  et  novum^  cuilibet  ipsorum  de 
guadraginta  Marcis  providemus.  Duobus  vero 
Magistris  legentibus  Physicam  ordinamus  sala- 
rium  yiginti  marcarum  cuilibet  annuatim ,  et 
Magistra  in  Ai*tibus  damus  scholam  Beatce  f^ir- 
ginis  y  et  decem  marcas  t^ditus  apponimus  ^i* 
dem.  Erect:  ut  sup.  §   XXiX.  . 

i5. 

Ob.  Bullę  Bonifacego  IX  datowana  z  Rzj- 
«nu  ap.  S.  Pctrum  5^0 .  Jdus  Januarii  Pontif. 
ann.  8^^©  fezy  li  1397)  stylo  veteri  11  novo.  ig 
mensis  Januarii ,  in  Corpore  Jur.  Scholast.  Tam- 
ie następnie;  Erectio  Academice  Cracou.  per 
f^ladislaum  Jagellonem  Crac.  Fer.  2  prooi^  post 
festum  S.  Jacubi  Apostoli^  to  iest  veteri  stylo 
24  Julii  novo  14  Augusti  1400  r.  ,w  którey 
Jagiełło  tak  się  tłomaczy:  ut  hos  terrarum 
nostrarum  Lithuani/z  indigenas  et  subditos  prce- 
sertim  guos  in  v  et  usta  errorum  caliginey  tenc" 
brarum  sociijs  hihuimusy  guosgue  per  assump^ 
tio  %ern  sacrre  fidei  CathoUcce  ad  gremium 
eanctct    Matris   Ecclesice    Deo  volentCy    gui  pari- 

ter 
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ter  cmlestia  et  terrena  moderatur,  et  diligitj 
attulimus  per  assuefactionem  y  hubitudinem  ac 
scientiam  piorum  operum ....  in  lucis  fiłioś 
convertamus  §  II  Toż  powtarza  i  w  drugim  przy* 
wileiuy  danym  Akademii  na  nielitore  prela- 
tury  i  prfebendy  r.  1400  ,  Mn  nova  civitate  alias 
Corczyn  feria  tertia  ąnfra  octavam  assumptio- 
nis,^  i  ieszcze  w  podobnym  1435  in  Ecclesia 
Cathedrali  nostri  castri  Crac^  ipso  die  Dorni- 
nicae  invocttvit.  Zgoła  we  ws-.ystkich  iego  u- 
stanowieniach  względem  Akademii ,  iak  i  w 
całem  iego  panowaniu,  iainieie  duch  pobo* 
Łnoicij  stale  go  ku  celom  dochowieóstwa 
kieruigcy. ' 

16. 

Pismo  o  stanie  Akademii  Krakowskiev  w 
**•  ^77A>'  %  XI.  podaie  wiadomość,  ie  przy  po- 
żarze Hollegium  Jeiuickiego  S.  Piotra  w  r. 
1719.  jurydyczne  przyległe  onemuz  z  wszyst- 
kiemi  Aktami  ogniem  spłonęło  ^  tak  ,  że  aź 
poźniey  Statuta  ^  Doktorowie  fa«ulLalis  z  pa- 
mięci zbierać  musieli 

17- 

R.  1400  Laurentius  Polonus  Barónis  Ni- 
colai filius,  bywsAy  z  prawników,  iak  pisze  Fa- 
ciolati  ut  sup.  pag.  51,  Rektorem  całey  A- 
kademii  obudwoch  Cisalpińskiego  i  Transalpiń- 
skiego  narodu,  w  nastepuigcym,  temu  osta- 
tniemu przodkował.  Tomasini  pag,  173.  wspo- 
mniał go   z  Aktów    tegoż    Wice-Rektorcm 

1418  Mikołay  Polak  Archidyakon ,  obrany 
był  iako  Jurysta  Rektorem  przy  końcu  r.  1418* 

i  spra- 
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i  sprawował  ten  urz§d  w  następui§cym.  Fac* 
ciol:  P.  II  pag.  5  dla  róinicy  od  dawnego , 
nazwisko  mu  młodszego  przydaie.  Opuścił  go 
Czacki.  Oprócz  tych  dwóch,  ex  ^facultate  ar* 
tistarum  w  r.  1505  Rektorem  był  Marcin 
Polak.  Facciolat;  P.  II  pag,  91.  Foźnieyszych 
zachowuic    na  inny   raz. 

i8-. 

Teraźnieyszy  zacny  Rektor  Akademii  Kra- 
kowskiey  (:  Walenty  Litwiński: )  którego  otwar- 
;:i|i     szkół    obwiesczenia,    nie  s§  iak   dawniey- 
•sze  bywały,    czcz§  i  iałow^  perorg,   w  tegoro- 
cznem    (r.  1816)  daie     dokładna   wiadomość  o 
zacytowanom    pr/.ez  Janockiego    rękopiśmie    B. 
B.  VI.  15,  Ziiayduie  się  w  nim:  I,   Raymundi  Par- 
thenopei  Summa  Juris ,    Bezimiennie  ^   wszakże 
na   odwrocie  strony   95   stoi  takowy  dopis.  Ex' 
plicit' liber   de    Jurę   Personarum   et   rerum  ^    et 
actionum,  et  catera,   sub   anno  Domini  Millesu 
mo  j  guadringentesimoj  (fuinguagesimo  nono:  Ego 
Joannes  Clericus  de  Bądzen  (Będzin  na   grrnicy 
Szl^skiey),   to£  po   reiestrze    na   k:   g8*  J^'-^  I'-' 
ber  finitus   simul  cum   tabula  seu  reiestro    supra 
^criptisy  feria  guinta  antę  festum  Fili  proximay  An- 
no Domini  ut  supra,  in  Oppid^  Sławków  et  cmte^ 
ra.  Od    tegoż  rękopisma  nierównie  poprawniey- 
s2e   iest    wydanie  przy  Statucie  Łaskiego:   mu^ 
«ieli    tedy   ci ,  co    niem   się   zatrudniali ,    nieia- 
k§  zadać   sobie    pracę ,    barbaryzmy   rozmaite , 
które    zdaie  się   że  z   samego  Autora  piorą  wy- 
płynęły,   okrzesać.    IL     Od    kart.    99.    do    104. 
id§    w  ^  pomienioney  sprawie  wypisy   z   klassy- 
kow     przeciwko     rozmaitym    wadom     i    wystę- 
pkom.    Dopiero     III.    następnie    Traktat     Ma^ 

cieia 


r 
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cieia    de   Cracovia  mai§cy  tytuł;  FavistiUa  czy* 
li    Suavistillaj  na  kar:    1S4.  zamykai§cy    się  te* 
mi   słowy:     Explicit     Tractatus    gui    intitulatus 
Sfavistilla ,    Magistri  Mathei    de   Cracovia  per- 
swasivus  de    sepe    celebrando    et  cetera   Jhesus 
Cristus    Maria.     Na   ostatek    IV.    Alberti    Rau- 
conis    de    Hetuno   (Hestuno,   Hesdin)  Epistoła^ 
która   tak  się   zaczyna:   Clarissimo   suo    socia^et 
amico   Martino  Plebano  in    vito  drtificum     ma'- 
joris  cioitatis    Pragensis,  Albertus    Ranconis.    de 
Hetuno   indignus  ^  in    sacra    pagina    et  in    arti" 
bus     Magister    Parisiensis     scolasticus     Ecclesie 
Pragensis,     Ten   list  składa    się    z  9    kart,   Au* 
tor  ma    w    liim  za     cel ,   utrzymać    zwyczayne 
sakramentu   ciała    Pańskie^go  używanie,  a  prze- 
ciwne     zdania     pismem       obalać.     Przedmowa 
owa   do   Suavisł;ylli  Jakoba  Parkosza    (nie  Par> 
koskiegcr)   fol.    105,    o    ktorey    tu     rzecz,  tak 
się   zaczyna:     Reverendissimo    in    Christa  ^Patri 
et    dno    domino    Shigneo   Dei    gracia    Episcopó 
Cracoviensi  sibi   Domino    metuendissimo    Magi* 
ster    Jacobus    Parkossii    de     Sorawicze    decreto^ 
rum    doctor    &c.    suorum    minimus     clericorum 
pastoralis    curam    regiminis    feliciter    gerere^  et 
laudem  in  nomine  Domini  perhenniter   obtinere. 
.Zamierzał     sobie,    przedstawui§c    ten    Traktat 
przed    oczy    Zbigniewa,   i  uwielbiai§c    go    nie- 
zmiernemi    poehwałami,  wskórać,  ażeby    syno- 
dalnie   zalecony,     oraz    powaga    Biskupi§  roz- 
powszechniony   został.     Tytuł    SutivistiUi    czyli 
Favistilli   nadał   mu  Parkosz,    chlubiąc  go  mio- 
dopłynnym:  pod   innemi  wyszedł  ^  druku.  Got- 
helf  Fischer:  Beschreibung    Typographisch.    Sel- 
tenheiten    Lief^ill    pag.    79.    przywodzi  go    z 
drukarni  Guttenberga    r.  1458    pod    tym:     Tra* 
.ctatus  r adonis    et    consciencie    de  sumcione   pa- 

buli 
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buli  salutiferi  corporis  domini  nostri  Jhesu 
Cristi.  Fabriciu^  Biblioth.  tn.  etinf.  8eiat;is  edit: 
Patar:  T.  V.  pag.  48.  49.  Conflictus  rationis  et 
conscienticB  de  sumendo  corpore  Christi.  Ten* 
ie  i  Paazer.  Utrwn  deceat  sacerdotes  missas 
continuarey  vel  Laicos  freguenter  communicare. 
Memmingce.  149  i •  Na  koaiec  Załuski  in  Progr: 
Litter;  edit.  Gedaa:  pag.  41.  świadczy,  ż# 
Piotr  Saunier  z  zakonu  de  Saxia,  przetłoma*^ 
czył  go  na  Francuskie  dla  Rrolowey  Polskiey 
Ludwiki  Gonzagi,  i  wydał  w  Lionie  r.  1652.— 
Wszystkie  te  wiadomości  wyifliśmjr  z  pomieć  * 
nioaego  Rektorskiego  Usta. 

Tanocki  wyraźnie  świadczy,  ie  explicuit 
in  Uaiversitate  Cracóyiensi  Pontificiałn  simul* 
que  Jus  Qvile.  In  Miscell:  nro.  ]XLIIL  Ttnim 
pisze  go  Passayo — ^Bojus:  także  Kobold  Bayr: 
Gelehn  Lex.  pag.  297.  Za  Passawczyka  miat 
goi  Denis  Merkivurd:d.Garel:  Biblioth.  nro.  141. 
P^g*  253  9  ^^^  ^^^  fViens  Buchdruck.  Gesch.  nro« 
S18  pag.  306  przywodzi  własne  iego  stawia^ 
z  których  można  wnosić  przeciwnie  ^  ie  się  w 
właściwey  Bawąryi  urp*dzil.  Rektorem  był  A- 
kademii  Wiedeuskiey  r.  1539.  Ta  iui  w  r. 
1535  nadała  mu  była  tytuł  Patroni  et  Conser- 
Tatoris    sui.  Ob:   Edera   in  Catal:     ReCU    Arch: 

mmmm  ' 

Oymńas.  FfSknn.  pag.  84.  Tyle  w  Polscze  j  i 
iuż  za  granic§  bcd§c ,  o  Polscze  wydał ,  ie 
Marać  się  bedziem  swego  c^slsu.  dać  o  nim  ob* 
«zernieysż§    wiadomość. 

Jacobus    Tuchovigepa  Decretorum    Bacar 
TOM  II  .  Z  lau- 
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laureus  et  Collega  Generalis  Studii  Cracovien- 
sis  Gregorii  Schamotulii  discipulus  fuit,  atque 
6jus  opera  studiosis  Juris  publice  piselegit. 
Miscell:  T.  I  %  Civ  pag.  288.  Sam  zaś  Grze- 
gorz Szamotulski  w  przypisie  Ełichyridionu  Im- 
peclimeiitorum  Matrimoniorum  u  Unglera  r. 
1529  Janowi  Choińskiemu,  na  ów  czas  Dzie-  • 
banowi  Krakowskiemu,  z  Krakowa  d.  14 
Kwietnia  r.  1529,  wyraża;  że  trieimio  exacto 
we/wany  był  przez  Piotra  Tomickiego  na 
Archidyakouij  Poznańska,  a  przez  Jana  La- 
ta.łłkiego  na  niey  utrzymany.  Trudno  więc  to 
pogodz.ić  z  muieraaniem  JP,  Stłłiykowicza,  irr 
dJJłfele  o  stanie  Akademii  Krakowskiej  pag» 
568  hapomknionam  ,  i^by  Ruiz  bezposredniczo 
po  Szamotulskim  nastąpił,  chociaż  i  iam  ta 
przyiął   był    w  życiu    Ruiza. 

Si  Polonis  tuisj  te  auctore  ^  totius  prope 
Europoe  ezemplo  permotis  in  mentem  aliguan" 
do  tandem  veniat ,  ut  cum  suis  deficiuntur ,  iU 
lis  (Romanis)  utantur^  nihiL  guidąiuim  mea 
sententia  peccabitur.  Hac  disputatio  ad  easle^ 
ges  pertinety  guibus  ńiorum  Regum  latione  ac- 
ceptis  eguestris  ordinis  homines  in  Polonia  ^  di- 
tione  tuą  vivuht:  ad  alterum  yero  jusj  guod 
attinet^'  id  est  Teutonicum  ^  partim  Saxonicum 
partim  Magdeburgense^  guo  omnm^tuce  ditionis 
civitates^  Prfissiagufi  ipsa  'totUy  non  post  rema 
Polonici  Regni  portio  utitur:  negare  non,  pos* 
sumus  Romani  Juris  scientiam  esse  perrecessa' 
riam^  id  guippe  cum  illud  guod  proprium  ha* 
benty  sive  Saxonicum  sive  Magdebtir^en^e  mi- 
nus plenum     est^    tanguam    commune    u-urjantj 

litiga* 
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K*igatoribusque  reddunt.  In  Dedicat:  Decis.^ 
Lithv:  — •Zdai§  się  bydź  niektóre  przyczyny 
powątpiewania  przeciwko  zdaniu  Ruiza,  iżby 
się  Prowińrya  Pruska  prawem  R.':ymskiem  sa- 
dziła. Adwokat  Milis  w  odpowiedzi  swoiey 
przeciw  Krzyżakom  w  r.  1420  wyiaźnie  twier- 
dzi: Jus  ^omanum  et  in  kolonia  ,  et  in  Prus- 
sia  recusatur,  U  Czack.  w  R(»zpr:  o  Zasad: 
Praw:  Polsk:  §  XIX  .  W  r.  1437  stany  Pru- 
skie oparły  $ię  Mistrzowi  Rusd^rfiwi,  chcące* 
mu  Prawr>  Rzymskie  wprowad^^ić:  i  wiciu  uczo<r 
nych  mniema,  że  nie  zna  a/.io  wstępu^  aż 
gdy  r.  1630  stało  się  zasada  liade?cu  XięitVa 
Pruskiego.  Ob:  Pisanski  %Entdfurf  der  Preus^iU 
schea  Litterdtur  Gesckichte.  %.  XXXL  pag;  (>§« 
71.    Czack.  ut  sup.    §   YIlL  pag:    86« 
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WINCENTY     KADŁUBEK 

(Cadłubco) 


i^ył  synem  Kadłubka  z  Karwowa,  medale^' 
„  ^o  Siobn.cy:  a  lubo  szlachectwo  iego  podpa* 
„dało  w§ipliv\ości ,  przecięź,  ze  nauk§  celo- 
„wał,  po  srnicici  Fulkoria,.  z  Probostwa  u 
„P  Mani  w  Sandomierzu  na  stolicę  Kraków- 
„skj  od  Kapituły  wezwany,  od  Innocentego 
„III  potwirrdzony,  przez  Arcybiskupa  Gnie- 
„  źriieńskiego  Henryka  poświecony  został  r. 
„i2o8.»>  Tak  sic  tłomaczy  Długosz  w  Ży- 
ciach Biskupów  Krakowskich,  w  rękopismie 
znaydui§cem  się  w  moiey  Bibliotece.  W  Dzie- 
łach pod  r.  1207  ow§  powieść  zmienia,  kładgc, 
ie  go  kapituła,  chociaż  nie  był  z  iey  grona, 
iednomyilnie  obrała  dla  rzadkiey  iego  w  umie- 
iętnościach  biegłości.  Tu  wyraźnie  twierdzi  ga 
szlachcicem  z  domu  Różów  czyli  Poraitów  (1). 
Miechowita  pi^ze  go  herbu  Kosze,  co  schwy- 
ciwszy Okolski ,  Prusom  przywłascza  (2).  Da- 
wna Świętokrzyska  Kronika,  przywodzona  od 
Starowolskiego,  mianuie  Wmcentego  po  prostu 
synem  Kadłubka  z  Karwowa  (5),  bez  wspo- 
mnienia i  o  szlachectwie  i  o'  herbie.  Nie  wiem 
zk§d  się  wzi^iło  Kochanowskiemu  przechrzcie 
go  Kadłubskim  (a  .  Chciałli  dobitniey  prj:e- 
awisko    iego    na  ton    szlachecczyzny  nastroić? 

W  zapisie    uczynionym    przez     niego     oy- 
czysty^h  v^łości  Czyrnikowa   i  Goyczowa   Klasz- 
torowi 


i» 


[%]  w  wiadomości  o  L^jcIiu  i  Czecha  w  dawnieyszych  edjc^^ach 
Krak:  i  w  dycyi  Mostoyesk.  iego  dzieł  T:  I  k;  428.  Zaczjmt 
JP.  L';lfwel  up'<doL>.'ił  sobie    w<:jąż    Kadłuh^iklin  go   nazywać.* 

ifi    Pf^zmimnce    o    r/ay dawniejszych    DzitJopUack     FoUl 

wydanty  w   War«samo  r.  1699^ 


/' 
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torowi  Suleio wslciemu ,    tudzież  dwóch   drugich 
INiekisiałki  i  Karwowa  Roprzywnickiemu,  wztnian- 
Ikuie  się  oycieciego  Bogusław ,  niatł:a  Bcnigiia,  . 
synowiec    znowu    Bogusław ,  młodszy  Sulisław.    . 
Obydwuch    tych    obowiczywał   pod    kl§twami   i 
srog§  od  Boga  zemstj,   nie   upomii.ać  się  o  to, 
co  oa  czci  iego     poświęcił.     Jak    wiele  na  pe- 
"wności  tego  zapisu  polegać  można?   nie  wid/ia- 
"wszy   go,   trudno  mi  sgdzić ;    t-    tyik  ^  postrze- 
gam, że  przytaczaif^cy    pomieiiiony   ród    Karlfu-  ^ 
bka  zniskgd  \\\^\   wiadomości    nie    maid ,    tylko  . 
iedynie   z  pogłosek    Klas  L  >rnych     (4.       Wiesz- 
cie ,  nie  tyle  wgtpico  za(no.*ci   iego   urodzenia, 
ile  ie  poczytuic  /a  oboietng    dia  •  tego    thubę, 
który  wzbił  się   nad  wszelkie   swiaia    wielkości, 
"wzgardzaigc   niemi;   ile    tez  gorszy    mię    letko* 
myślność   przy  uwielbiauiu  i  podaniu    za    w^ór 
cnot  iego,  blask  ich   niewiedzieć   iak    wysokie* 
mi,  aż  i  z  krwi§  Piastów  związkami,  podnieci! 
mniemai§ca    ($). 

Gdy  Miccliowita  i  Kromer  Wincentego  mi- 
strzem tytułui§  (b),  nie  w§tpie,  ie  ten  stopieii 
w  Teologii  otrzymał,  a  to  w  szkole  Paryskiey^ 
gdzie  młódź  nasza ,  osobliwie  przeznaczai§ca 
się  *do  stanu  duchownego ,  uczęsczała:  czego 
nie  na  samym  S.  Stanisławie  Szczepailowskim, 
Ifecz  i  poboczny  Kadłubkowemu.  mamy  przy^ 
kład  następcy  ifego  Iwona,  który  z  Gizcgo* 
rzem  I^  w  Paryżu  sic  uczył  (c). 

.  Podług  Ulugosza,    co  tylko  Kadłubek    w  ł^. 
1207     Biskupstwo    Krakowskie*  obi^gn^l.    zaraŁ 

w  na- 

[b]  Kagitter    Vincentii:s,   Mraclior:  Chroń:    III.  3a  pag.  83  ap; 
V\st.     Crom:  VII    pag.  64a.  ibid. 

(c)  Dług'   Jmial:  VI.  fog:    #a».  Oh,  powyuzą  Rosprawi   • 
Prai^it  łUyaukinąu 


•«. 
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Vf  następuięcyni ,  z  owym  Iwonem  na  ten  cras 
Ka/ic*erzem  Ksigiccym,  corke  l.eszŁa  Bialeg^o 
Sałomec,  Roloiranowi  synowi  Króla  Wrgier- 
jkiego*  Jędrzeia  w  dzieciństwie  zaślubiona,  od- 
prowadzał do  Halicza,  i  tamże  go  korono waj. 
Wnet  potym  Haiiczanie  .z  posłus/cwstwa  zrzu- 
cili się:  /amku  przy  pomocy  Mscisława  Rsig- 
iccia  Ruskiego  i  Połnwcow  dobyli:  Królestwo 
«  Radłiibkiem  i  z  Iwonem  niedoczekui§c  osia- 
t^iey  chwili  ucieczka  latowali  sic.  Opisuie  da- 
ley  Długosz,  że  la^az  w  r.  laop  Polacy  i 
Węgrzy  przedsięwzięli  wspólna  wyprawę  do  Ha- 
licza: w  pierwszym  spotVaniu  dobize  im  si^ 
powiodło,  w  ciągu  zwycięstwa  kkskę  odnie- 
śli: zat}m  buntownicy  pod  zamek  pod^l^pili, 
Holcmana  i  Sa'cme  do  poddania  sie  przymu- 
sili, oboie  w  Torczku  więzili,  dopiero  w  r. 
121  o  do  ich  oswobodzenia  i  zawarcia  z  Wę- 
grami pokoiu,  przy  którym  Mścisł^w  Koloma- 
nowi  powrócenie  Haicza  po  trzech  Jatach  za- 
ręczył, skłonili  sic(  Polacy  zaś  w  następuigicym 
1211  r.  krjtywd  swoich  srodze  na  Haliczanach, 
spustoszeniem  ich  kiam  i  w  niewola  zahraniem 
pięciu  Rsi^ż^t  Ruskich,  powetowali.  Roloman 
Halicz  w  r.  1220  znowu  uirac»ł;  w  1221  pro- 
ino  zdobywała  w  r.  1222  odzyskała  i  nię  włęcey 
iak  przaz  trzy  lata,  a  e  aź  do  zgonu,  spokoy- 
nie  pt)siac'ał  {d).  Gmatwa  ta  z  żadney  miary 
me  za  et  a  pilności  Daigosza,  owszem  nakrze- 
w  ła  omyłek,  daigc  powód  do  rożnych,  wca- 
le tawoJnych  wniosków;  lakoby  Kadłubek  bc- 
djc  jeszcze  Proboszczem  Sandotnierskim  Salo- 
piee    oddawał    Kołomanowi,     temuż     swoiemi 

^^.  rękami 

[d]    Dłu^  \rL  pag:  ^^i-^ii.   Hem pag:  62I  fci^.  €27.  629.  635l 
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yękaml  koronę  na  głowę  vTkładał,  powtór- 
nie mu  i^  odzyskał  (e),  a  wspomniona  Salo" 
mea  była    siostrę ^    nie  córK§    Leszka   \6). 

Błędy  Długoszowe  s§  oczywiste.  Koloman 
nie  wcześniey    mógł  się    urodzić    iak    r.     laog 
(f),  to  iest   tego  samego,    w    którym  i  ślub   i* 
koronacy^     iego      Długosz     kładzie:     Sainmea, 
gdyby     mu    się    wierzyć    musiało,     źe     Le*/ek  • 
Grzymisławę    iey  matkę  dopiero  r.   1220  a  Wie- 
ku swoiego    50    rokti    za    żonę    poi§ł    (g) ,    na 
ow  czas  nawet   nie   byłaby    na    świecie.     Król 
Węgierski  Jędrzey     ieszcze   w  r.    1^14    udawał 
się  do   Papieża    Innocentego    III  o   p\>7woleiue 
koronowania    syna    Rolomana     K.rotem     H.nlic- 
kim.     Jest   iego    list  własny    proszęcy    Papieża 
o    zlecenie     pomienionego     obrządku     Arcybi 
skupowi  Strygońskiemu   (łi);  iest  też    list     Ho- 
noryusza     III,    następcy    Innocentego,    pisany 
w  r.    1222    (i),    który     świadczy,    że    go     ow 
Arcybiskup     dopełnił.     Nadto ,    ieżełi    Halii  /a- 
nie    przy  pierwszem   powstaniu    opanowali   za- 
mek 

[«]  Mher:  Tarlopius  ap,  Słarow.  in  Vif:  et  Mir:  Tincent:  fCo'^ 
dłub:  pag'  5i.  jingelu.n  ^anrigue  Jnnales  Chłerc  J\  IV, 
ad  an.  1218  c:  7.- Nieś.  Kor.  III  pat;.  674.- i?z.f'n.  /  /  f*rcB  : 
Polom  T:  I pag,  282.  Jaroszewicz  matk^  SS.  PoLka  pa;.    ii3* 

(f)  Ob.    Hist    CtiU  Hung,  Sieph.   Katona    T*    V.  pag:  78  uro 

(g)  Ob.  Dług.  VI.  pag.  626.  Sam  kładzie  urodzenie  Salomei 
pod   1224.  pag.   63 1. 

[h]  Znayduie  się  list  Jędrzeia  do  Inno^ente/^o  III  ap,  Raynald: 
ad  an:  I2il%.  nro  VIII  XIII.  u  Praia  Annah.  Hung,  T:  I  :a^.- 
2o4i  u  Katony  u t  sup.  mo  LUL  pa;^.  309.  seq'  u  Nuniiz: 
Hist.  Pol.  w  pr^syp.  do  ka.  II  189  p.i^.  i53.  łJzownki  za^. 
powne  2'le  dostrzegł  daty,  kładąo  r.  i2o4.  .4nnaL  Ecch  T. 
XIIL  ad  h.  an.  nro  XIV.  pa^.   ii5  edit.  Culon. 

fi]    u  PaynaMa  ad   h:  an;   nro  XLIL  u   Praia    ut    iiip.  pa^.    218. 
pofłobno  11  Katony  nro  XLTI   rwło.   3C6.   u    Narusz,   pa;*.  ."5*. 
Dał  lim   Lałerani  xexto  C*jlend.  Fel>r.    Pontif,  an:  6.  lluno^* 
«ius    IH     nastąpił    był  r.    ^2i6, 
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mek,  z  którego  Króli  .z  Królowę  ciclmczein 
-wyn.eśli  się  byli,  za  co,  nie,  straciwszy  ga, 
bo  o  tern  Długosz  ^ie  wspomina,  na  bezrok 
znowu  go  dobywali?  iakim  sposobem  ich  tam 
t  as  lali  ? 

Naruszewicz,  bystry  1y  postrzeganiu,  o* 
wszem  prawie  w  przeczuwaniu  wszelkich  hi- 
storycznych i  chronologicznych  swoich  poprze- 
dników zboczeń,  c/.ęścię,  unika  usterków  Dłu- 
gosza,  częścią  ie  poprawia.  2a  śladem  z  Bo- 
guchwała, małżeństwo  Lesz.ka  z  Grzymisław§ 
przybliża  do  r,  1207,  zaraz  po  dziele  z  bra- 
tem Konradem.  Podroż  Kadłubka  do  Halicza 
opóźnia  do  r.  1314  Koronary^  Kolomana  pt*zy- 
pisuie  Arcybiskupowi  Strygońskiemu,  Kadłu- 
bka przypuszcza  szczególne  za  świadka,  tu- 
dzież z  innemi  Biskupami  pomocnika  iey. 
Pod  nastfpuiccym  rokiem  1215  pryiacza  bunt 
Haliczanów^  przybycie  na  posiłek  im  Mści- 
slawa,  wyprawę  Polaków  i  Węgrów  dla  da- 
nia Rolomanowi  odsieczy,  klęskę  ich  wspól- 
na ,  uyście  z  Halicza  Kadłubka ,  oblężenie 
przez  rokoszanow  zamku  Halickiego,  podda- 
nie się  onegoż,  ppimanie  Kolomana  i  Salomei, 
w  dwa  lata  potym  czyli  1217  uwolnienie  przez 
pokoy  z  Jędrzeiem  Królem  Węgierskim:  po  ro- 
ku I2ig,  to  iest  po  śmierci  Mścisława,  po- 
wrót do  Halicza:  około  r.  1222  ostatni  raz 
iego  utratę  (k).  Krytycy  Węgierscy,  iuż  to 
nh  iedno  z  Naruszewiczem  trafiai^,  iuż  iesz- 
cze  powyzey  opusciai§  sięf  mai§c  za  naypodo- 
bnieys/e,  że  Koloman  pierwszym  zawodem 
panowawszy    do      r.    1218,    po     oddaleniu    się 

Króla . 

Xk]    Ob.  w  T.  III  od  k.  i26.-i34ł  toi  od  k.    159  dlo  k.    i4i 

M  •d^uwi^Oiuąccmi  prz^ picami. 
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Króla »  Jfdrzeia  4o  ziemi  swictey,  wypędzony, 
natychmiast  od  Węgrów  przy wrocojay ,  now}m, 
buntem  z  wolności  wyzuty,  tę  dopiero  w  r. 
1231 9  a  ai  w  trzy  lata  (r.  ł2  4)  Halicz  od- 
zyskał W  reszcie  Długosz  wcale  n  e  był  świa* 
domym  ostatku  żytia  Koiomana.  (ąiszto,  co 
twierdzi,  iakoby  spokoynie  na  tym  tronie  w 
r.  1225  umarł;  albowieiń  postradałgo  ieszćze 
raz  i  iuż  na  zawsze  w  r  12269  a  otrzymawszy, 
od  oyca  rzgdy  Sławonii ,  z  rany  w  obronie 
iey  przeciw  Tatfarom  w  r.  1241  odniesionej;, 
dni  swoie   zakończył   (I). 

O  zasługach  Kadłubka ,  tak  o  tyrh  kt<5r« 
go  do  Biskupiego  dostojeństwa  doprowaJziły 
(7),  iak  i  o  dalszych,  zamilczeli  dawni  pi«5a» 
rze;  prawie  ws7yscy  duchownego  stanu,  prze- 
to też  szczególniey  siarowni  o  zachowarue 
pamiątek  choyności  iego  na  Kościoły,  dlaP  7a- 
bezpieczenia  sobie  otr/-yraan}ch  z  niey  korzy- 
ści. Rozdawszy,  iakosmy  .iui.;. od  nich  słysze- 
li, całe  swoie  dziedzfictwo'  na  klasztory,  oię 
mniey  szczodr/e  i  Biskupim  mai^tkiem  szafo- 
wał. Wylicza  Długosz  iedena-^-cie  snopowych 
i  siedm  pieniężnych  d/.iesiccin  w  tyluź' różnych 
wsiach ,  tudzież  miasteczku  Kazimierz,  Kapi- 
tule Krakowskiey  na  dochód  fila  Kanonii  ów , 
oraz  utrzymanie  wiecznie  gorei§cey  lampy , 
nadanych:  to  \ednak  n^  mało^  d/iwić  powu- 
no  z  strony  iego,  że,  gdy  Librum  Beneficiortim 
układał,  wacha  si^,  c/yli  one  p"'eiwey  me 
raczey   Kościołowi  farncmu  w  Czchowie  ,  niże* 

li  do 


^ta 


0)  Ob.  Katon.  Ilist.  Crit.  Hung.  ut  »np,  nro  IX  ptg.  78.  XLIIT. 
452.  L1V^.  tti4.  LXXVII.  3i3.  LXXVin.  3i6.  XCI.  563. 
XCiI  366.  XXIII.   369.    CUII.   44i.    CjOC.   488.      avXXII. 

kbi.  cxxxvni.  57©.  cxLvni.  624.  cgiii,  y*^.  ^  luii; 

■1:0  XJU.  g4i<  XXVU*  bfi.  XLU.  g54. 
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Ii  do  stoitt  Bis1[upiego ,  należały '  (8V  Oprócz 
tego.  Kadłubek  przy  RoIIegiacie  K:eleckiey  u- 
pesazyt  lo  prebend  (m),  i  Klasztorowi  Jędrze- 
jowskiemu nie  tylko  wszystkie  dawne  fund  u* 
»ze  zebraniem  w  ieden  urzędowy  prrywiley 
zabezpieczył,  ale  ie  darowi;^n§  trzech  n  >wych. 
dziesięcin  pomnożył  (g).  Zakon  Bożogrobców 
Jic^-y^  6®  do  nayceinieys/.ycli  swoich  dobrodzie- 
low  (n).  Nakielski  wspomina  niektolre  zapisy 
Klasztorowi  Miechowskiemu  słuź§<"e ,  brzez  nie- 
go powag§  Biskupi§  potwierdzone  (o).  Ko- 
ściół S.  Floryana  przy  Krakowie  poświęcał 
(p):  C.  Jacka  i  Gesława,  iednego  na  kanoni§  Kra- 
kowska,  drugiego  na  Kustodya  Sandon^ier- 
skf  wyniósł  (lo).  W  dobrach  Biskupich,  iak 
Starowolski  (mogłszy  to  z  mieyscowych  po- 
dań, albo  też  z  iakich  pamiętników  kapituły 
"wyczerpnjć  ,)  świadczy,  pilne  gospodarstwo  pro* 
wadząc,  karczowaniem  puszcz,  uprawj  tło- 
ków, budow§  wsi,  ściąganiem  osad,  nie 
mało  przyłożył  się  do  wydobycia  kraiu  z  dzi- 
kiey  i  martwey,  w  ktorey  ieszcze  po  odwie- 
Ćznem    opustoszeniu   sępiał,  postaci  (q)« 

Smutne  w  r.  1212  zdarzenie,  pierwsz§  w 
nim,  iak  się  zdaie,  mysi  porzucenia  świata 
wznieciło.  Zapustował  był  wraz  z  Ksiażęciem 
i    z    matk§   iego     Heleng    w  Krakowie ,    gdzie 

się 

^      ■■  ■      —   ■ ». .  <    ■ ■ 

(m)     t>ług'    Lih:   VI,  p^rg.    625, 

[n]     Kfi'el.  in  M-ech:  pag:   i45.  oniK    prz>-diie ,    ze  na  to**  pa- 
miątkę  wyniiiowano  herb   iego  w   Kosciels    MIecho\Tskim. 
[o]     Jbiil:   pa/r:    i35.    ,3g^ 

[pj     Chroń.  Motiasłr  5.   Crucis  ap,  Słarottf,    in    VU\   U.    rinuenU 
paą:    3j. 

f<l]     Sfmrow.  in    yU:    Ant;    Crac:  pag  47, 
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się  tęi  wielu    panów   Rad    do    dworu    zebrało 
było      Ksiąię    choynie     vfsvystkieh     częstował: 
żadna    nicpomyślność  publiczna,  w  słodkim  jpo 
tyin  rozr;ichacl|  pokoiu,  dobrey  myśii  nie  psuła: 
•chodziły  dnie  na  samych  wesełvch  uciechach:  zby- 
i^aióic    lyJko    od    zabaw  chwile  poświęcano    to 
d  wbn.rys/yth    spraw  publicznych    załatwianiu^ 
to    snd/.euiu    niektó'ych  przed    naywyisz§  radę 
V  \  !(KV.onvrh     sporów  j   aż   oto  w  środku  Lipra 
•w    K.;ścioi    katedralny  piorun    uder-iył,   przebi- 
wszy  się    pr^,ez«dach,  w  starbcu  ws/ystkie  dro- 
gie   spr/ety    poti>pił,    osobliw.e   też    bogate    u- 
łiory    w  perzynę   »  brncłł.     Wzięto   to    powsze- 
chnie,   iajlf;     wyiava     Dtugns/,     /a    iakęi     karę 
Bosk§,  r.bwer    i   słudzy    ołtarza  nie    leikj  prze- 
razili     się     trwoga.     Kadłubek     całey     sw/iey 
możności  rns/}ł   na    wynadgrodzrnio  stiat  swa- 
iemu    hos'cjo*()v\i:    po    ley  to    przygodz.e  i  owe 
szczodre     dziesięcin    radania,    o   których   wy- 
żey    się     rzekło,    poczynił  (lO- 

Namienia   Bielski ,    lubo    bez   ^.adnego  po- 
wieści swoiey  dawnieyszego  isica  ,  ze.  .  ie    u  a- 
ło  dolegała    cnotliwego   ^Biskupa  własnego    du- 
chowieństwa niechęć  ,   a  tę  podniecało  iego  u- 
leganie    potrzebie      ustawicznych      woien  ,   ?e* 
zwalaniem    na  ciężary,    któ^e  i   Ilsięzych     wło- 
.  ści   dotykały    (12).     Takby    więc    umysł     iarli- 
wg    unoszgcy   się    pobożno^'ci§| ,    przjtem   łago- 
dny    i^  skromny,      z    iedney    strony,   to  pra- 
gnienie   większey    doskonałości ,   tu    skrzętnego 
sumnienia  troskliwość,  kierowały  do  klas/.torney 
bogomyślności ;    z  drugiev  ,    obrzydzenie    sobie 
zg»elkn    publicznego  źyna,    kłopotów     urzędo- 
wych ,     tud/ież    K(  znych  zgryzot    od    samolub- 
•ów  na  własne  tylko  zyski  czułych|ncc;łyszukMĆ 

na  iey 
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na  iey  łonie  słodkiego  wytchnienia.  Waijło 
długo  to  przedsięwzięcie  opieranie  się  Ksi§« 
2ę(^a  razem  z  kapituła:  nakoniec  zachwiać  go 
niezdołało.  Kanonicy  obrali  za  następcę  Ra« 
dfłubkowi  Iwona,  niegdyś  towarzysza  iego  w 
odprowadzaniu  Salomei  do  Halicza.  Ponieważ 
atato  się  to  nie  czekaigc  na  potwierdzenie 
Papieskie  Kadłubkowego  zrzeczenia  się,  w  tym 
pospiechu ,  przy  chlubioney  do  niego  przychyl- 
ności y  miga  się  duch  iakieyś  przyczaioney  u« 
razy.  Iwo,  .przybrawszy  sobie'  iednego  Kano- 
nika Jaskona  z  Lenki  Opolczyka ,  człowieka 
w  zabiegach  kortezańskich  szczwanego,  co 
tchu  pokwapi^  się  do  Rzymu  stawć  się,  a- 
ieby  Papież  Honoryusz  III  odstjpienie  Kadłub- 
ka a  iego  obranie  waźiiem  uznał.  Zaiste  zdu- 
miewai^cy  był  to  widok  patrzeć,  iak  iedea 
chciwie  za  tern  gonił,  od  czego  drugi  co 
tchu  w  cień  zakonny  uciekał.  Nie  łatwo  przy- 
szło Iwonowi  swoię  wskórać:  przecież  skute- 
cznie go  poparł  Biskup  Ostyeński  Kardynał 
Ugolin ,  niegdyś  iego  wspołuczeń  w  Paryiu 
(13),  potym  po  Honorym  pod  imieniem  Grze- 
gorza IX  sam  Papiel 

Nie  prędzey  Kadłubek  zezwolenie  Stolicy 
Kzymskiey  otrzymał,  iak  i  regułę  Cystersk§ 
w  Klasztorze  Jędrzejowskim  pod  drugim  iego 
Opatem  pierwszy  z  Polaków  przyi§ł.  Dot^d , 
zgromadzenie  to,  w  r.  1185  od  Kazimierza 
Ksi^źęcia  Krakowskiego  do  Polski  z  Mory- 
mundu  w  Burgundyi  sprowadzone  ,  z  samych 
składało  się  cudzoziemców,  po  naywiększey 
części  Francuzów  *(i4).  Pięć  lat  przeżył  mię- 
dzy niemi ,  w  ścisłem  wypełnianiu  powołania 
zakonnego,  dai^c    przykłady  cnot,     które    zie* 

dna- 
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dnały  mu  u  ludu  uszanowanie  świętego  |  u- 
trzymui^ce  się  przez  kilka  wieków,^  aż  ie  za 
staraniem  się  o  to  Stanów  Królestwa y  oraz  sar- 
niego zakonu  od  r.  i683  do  1764.  popieranem^ 
Klemens  Xlii.  na  cześć  publiczna  w  całym 
Kościele  rozszerzył  (r)»  Zgromadzenie  Cy« 
sterskie  uchyliło  się  w  tym  razie  od  swoieg^ 
głównego  prawidła  ,  nie  wyrabiać  kanonizacyi 
żadnego  z  swoich  członków  (15).  Przeniósł 
się  był  Kadłubek  do  wieczności  8  Marca  r.* 
1223  (s).  Przy  urzędowem  w  r,  1635.  prze- 
prowadzaniu iego  zwłok  z  mieysca  pierwszego 
pogrzebu,  poznawano  po  kościach  niezbutwia«» 
łych  wzrost  wysoki,  i  głowę  od  wyiszey  szcze- 
ki do   wierzchołku   na  trzy  cale  wydatna  (t). 

Długosz  twierdzi,  ze  Kronikę  swoic  pi- 
sał będ^c  Biskupem  Krakowskim  (u^:  inni,  ie 
w  ustroniu  Rlasztornem  (w).  Wszakże  iedno 
i  drugie  nie  może  się  pogodzić  z  mniema* 
niem  piawie  powszechnem,  że^ę  przedsięwzi^ 
był  z  zlecenia  Kazimierza  sprawiedliwego ,  o 
czem  i  on  sam,  acz  pod  podobieństwami , 
przecież  tyle  namienia ,  że  przypiśnikowi  swo* 
iemu  daie  powód  twierdzenia  (16).  lui  owo 
wysokie  o   Kadłubka  nauce  mniemanie  ^  co  mu 

da 

[r]    AlcU  Kanon izacyi  wjssłf  z   drukii  w /{zymie  r.    1697.  m fol* 

(«)    Dłuc,  Lib:  VI,  pag,  627.-Jl/r>c^<w.    ///  Cap.  32   pag:  8S 
my  ii  aic  w  p  zytoczeulu     daty  śmierci  ieg«. 

[tj    lustrum:     Translał:   Ofsium    Beat.     FiłŁceni:    Kadltth,    afi 
,     Starów,   in  eji   Vit,  pag:  73.   8eq: 

[u]     Uł  Slip.  Podoboiti  Miechowiu.  Sarnicki  AnnaL    Fol:  Lib 

YI.  c,  ao  etc. 

« 

(w]  ff^isch  Biblioth:  Cnterc  paą\  Soo,  Segmruu  cf#  FVr; 
Jlltułr.  Vrd:  Cist.  Lib.  /ll.  Ja.  Prazmowski  nie  zdaiotlf 
bydź  dalekim  od  przypisania  si^  do  tych  zdań  w  Rozpr.  o 
naydaw.  Dzicjopis.  Polsk.  pai^.  7.  8,  o|irocz  osobnego  wydania 
SBayduiącey    ti^  w  Tom.  LL  Ku^zu.  Tuw.  iijrol«  Waniawiki 
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do  Biskupiego  dostoieństwa  'WStęp  otworzyło^ 
thus^ało  się  na  tym  wc//eśnieyszym  iey  do* 
wjdzie  zasadzać:  poźiiiey,  t)  sprawy  publiczne, 
to  pasterskie  obowi§/.ki ,  pewnie  nie  zostawiły 
mu  dos^ć  wóhiego  czasu  do  ciągnienia  dalejr 
tey  pracy.  Toż  w  kJasztor/-e  prowadził  iycie  , 
iak  ie  opisuigcy  iego  świctobliwość  wystawuif., 
p  łboznemi  ćwiczeniami,  modlitwami,  umar* 
twieniami  zaięte ,  tak  się  w  /achwyceniach. 
ducha  i  rozmyślaniach  niebieskich  rzeczy  za* 
tap  ai^c  (x),  że  za  niepodobieństwo  mieć  na- 
leży, żeby  się  do  ziemskich,  raz  pogardzo- 
nych, mógł  odwracać,  i  podobać  sobie  w  pa- 
mięci swoiey  wskrzeszać,  tudzież  piórem  o- 
Ireślać  nikczemności  lud^.kie,  które  go  od  swia* 
ta  odstręczyły.  Kronika  też  iego  nieprzechodzi 
za    rok    W03. 

Jak  za$  Kromer ,  mai§c  w  reku  Galla , 
mógł  rzec-  o  Kadłubku,  ze  pierwszy  dzieie 
Polskie  pisał  (17},  wcale  tego  nie  poymuięr 
dni  mi  zadosyć  czyni  Braau  (y)  ,  tłomacz^c 
Kromera,  ze  w  nim  rozumiał  pierwszego  dzie- 
iopisa  rodem  Polaka  9  boć  w  samym  Gallu 
vrspomitiai§  się^iakieś  Kroniki  polskie  Niech- 
by zaś  i  była  podeyrzana  o  podrzucenie  ta  w 
Gallu  wzmianka  fz-,  Bogiichwał,  zaraz  na  tę* 
puigcy^  po  Kadłubku,  świadcząc  się  nim,  i  na 
inne,  chociaż  huitem,  odwołuie  się  pamię- 
tuiki     (a).     Clicac     dzieiopisLwo     Kadłubka     za 

'•  .  p"'^- 

(x)    Akta   kano  izaryi  w   Rzymie   \<nrdano>  toz   Zyci%    Kadłubka 
przez    ^ŁarowoLk: 

[y]     hcriptor:  Polon,  p4ig.    ir^\    194. 

(z)    W  źyciopiymJe  Galla    weźmie  się  to  na  głębszą  uwapf 

(a)  •  Origijiem-lh^wn  eł  Principum    tolonics  ei^eorum    gfsła  gf 
Mctiu    nUrąbilcs    ct    str^tugs  prucipM   JRdui    Pater   Dnia 
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pierwsze  Polskie  utrzymać ,  .te8l«n  lest  środek 
uwa/ać  ie  za  ponowienie  dawniejszego  zbio* 
ru.  Do  wyiźcia  z  wątpliwości,  wydaili  Radłu- 
bek  w  swoich  pierwszych  trzech  księgach 
-właściwe  listy  Mateusza  Cholewy,  Biskupa 
Krkowskiegt?,  i  Jana  Arcybiskupa  Gnieźnień- 
ski r  go,  a  boli  też  rzecz  swoi§  pod  ich  uniy 
podf  ikn^^?  oprócz  potaknienia  na  iedno  lub 
diugie  (by,  nawiia  mi  się  trzecia  leszcze  ^scie- 
szka.  Sam  Kadiubek  na  wstępie  do  owych 
ksi^g  głośno  oświadcza,  toż  wci^ż  wysadza* 
i^c  ra  czoło  dwóch,  którzy  mu  pod  pióro 
dyktui§,  oczywiście  pokaźnie,  że  nie  .swoie 
pis/:e.  Przędzę  wy:łnaie  być  obc§,  na  siebie 
tyle  t}łko  przyimme,  że  if  wyrobiła  a  gdy 
się  do  czwartey  księgi  zabiera,  wystawuie 
zwierzchnika,  bez  w§tpienia  Kazimiei^a  spra« 
wieiUiwego  ,  który  oceniwszy ,  ile  z  siebie  w 
robocie  przez  innych  rozpoczętey  uiścił ,  pi:za* 
mawia  do  niego:  "  Ponieważ  £udze  snopki  po* 
„  rzędnie  i  wiernie  skopiłeś ,  nic  z  nich  nie 
„  uroniłeś ,  nie  wykruszyłeś  ziarna ,  nie  dopu* 
„  ściłeś,  aby,  co  na  wierzch  wyszło,  znowu 
,,  cofnęło  się  w  otchłań  niepamięci  ^  iitż  teraz 
9,  v?S7.ystko  na  ciebie  zdaię.  Sley ,  zbieray , 
„  składay  w  przysieki.,,  Tem  podobieństwem^ 
naśladowanem  z  owego  Ewangelicznego  słpgif 
którego  Pan,  ponieważ  W  ronieyszem  •  doorze 
się  sprawił,  nad  więce/  przełożył,*  Kadłubek 
wytkngł  rózno.^ć  pierwszego  i  teraźnieyszego 
•woiega    powołania,     Daley    tłomacz^  się^    że 

za 

Fincentiua  JSpiscop.  Cracpp.  ac  cceteri  de$cripurunł ,  ac  Ęeren- 
ni  memoricp  suis    posieris    Scripturm  Ustimonio  reliqueruut^, 
,     In  Chroń.  ap.  Sommcrb.  Scfipt.  Sile*.  T.  U    p*g.  18. 

JJk]    Pierwszo  zdanie  iitrzymuio  JP.  Lćltwel   w  Wtmianee ;    drn. 
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za'  obce  T^t  rfczył,  za  własne  zal  czeła 
go  odpowiedzialność:  "Opłakana  moia  dolar 
^9  zapadłem  w  kiabę:  ciężko  mi  się  z  niej 
yybez  szwanku  wydobyć.  Piawda  każdego  w 
jy  oczy  kol§c  mnoży  nieprzyiacioł ,  którzy  gar«  ^ 
yy  dłow§  zemstę  gi^^żf-  Jakimże  ia  sposobem^ 
ji  musząc  się  przez  szyszki  i  przez  osty  dra- 
,9  pacy  rany  się  uchronią?  Przytaięli  co  z  bo- 
yyiaźni  lub  dla  podchiebstwd,  zadadzf  mi 
sprzeniewierzenie  się.  Insze  iest  powołanie 
s  żniwiarza,  insze  gospodarza.  Ow  zbiera  na 
,, garści  kłosy/  ten  musi  harcować  pole,  cier- 
ny nie  i  pokrzywy  swoi^  ^9^§  wyrywać,  i  stać 
,,  dobrze  za   cały   urodzay   (c).  „ 

Tu  przypiśnik,  w  końcu  XIV  wieku  iy- 
i§cy,  siriadczy,  że  widziawszy  'tę  Kronikę  w 
wielu  rękopismach  pod  tytułem  Rozmów  mię- 
dzy Janem  Arcybiskupem  i  Macieiem  Bisku- 
pem Krakowskim;  w  wielu  pod  imieniem  Win« 
centowey;  natrafiał  i  na  takie,  których  au- 
torem mianowany  był  sam  Mateusz,  zaczem 
pr;Łyczytywano  ię  to  iemu  iednemu ,  to  we- 
spół z  Janem.  Byli  też  co  8§dzili,  że  Kadłu- 
bek przez  skromność  swoie  imię  cudzera  za- 
krył (18)  >  daley  własne  zdanie  tym  sposo- 
bem przekłada  **Jle  z  kształtu  dzieła,  tudzież 
„kolei  czasów  miarkuię,' trzecłi  się  znakomi- 
„  tych  mężów  na  ni§  składało:  Jan  Arcybi- 
„  skup.  Mateusz  i  Wincenty  Biskupi  Krakow- 
„  scy.  .Dway  pierwsi  zebrali  na  trzy  poprze- 
„dnie  księgi,  co  do  ich,  i  za  ich  wieku  za- 
^  szło:  "Wincenty  zaś  ?  pobudzony  życzeniem 
9,  i  naleganiem  Kazimierza »  wzigł  to  na  wa»- 
____  sztat, 

(cJ     Ob.  Lih.   I  Cop.   I.  Proęmiale  pag,  .3 W. 
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j,  sztat,  wyrobił,  oblókł  w  ninieysz§  postawę, 
„przydał  swoy  wstęp ,  nakoniec  czwart§  ksic* 
97  g*  współczesnych  sobie  zdarzeń  dopełnił  (d),  „ 

Zaiste  zachodzi  iawne  niepodob  eństwo, 
izby  Kadłubek  mógł  był  rozmowom  Jana  z 
Mateuszem  przysłuchiwać  sió,  i  Kadmierz  na- 
kazywać mu  ich  spiso wanie.  Owi,  podług  Dłu- 
gosza, zeszU  byli  ze  swiata  pierws/^y  r.  1165, 
drugi  zaraz  ponira  1166  fig),  kiedy  Kadłu- 
bek był  ieszcze  dzieckiem  i2<j,  Kazimierz  ie-, 
szcze  na  tronie  nie  siedział  5  poźniey  dwoma 
latami  Księstwa  Sandomirrskie  i  Lubelskie 
po  bracie  Henryku,  poległym  na  woynie  Pru* 
skiey,  piętnastu,  po  usuineciu  Mieczyiława  ilf, 
M  marchia  z  Ksiy*stwein  Rjakowskitrm  osijigngi- 
ws/-y.  Mniemać  zaś  ze  Kadłubek  swoy  płód 
pod  owych  imię  podłofżył,,  przeciwiłoby  sif 
icgo  samego  świadectwu  czyli  wyznaniu ,  nie- 
raz powtarzanemu.  Przyczaiałliby  się  z  skronj- 
ności  albo  boiaźni  iakiego  narażenia  się  przez 
trzy  księgi,  tedyby  się  ani  do  czwartey  nie 
przyznawał.  Na  cuźbyv  i  kroy  dzieła  iuż  przy 
samym  końcu  ©dmieniał?  na  coiby  g'i  w  no* 
w§,  i  wcale  od  piecwszey  rożn^,  postać  prze- 
'  wierzgał?  O  Janie  nie  wiem  co  pewnie  my- 
dlić: sam  iedeń  Mateusz  zdaie  mi  się  prawdzi- 
wym dzieiopisem  narodowym,  ow  lóźn§  i 
tylko  przymawiai§c^  się  ósobg.^  Odci§w5zy  ie- 
go  gadki,  osnowa  dzieiow  nie  przerywa  się 
ani  szczerbi.  Miże  Kadłubek  przelewaijc 
dzieło  Mateusza,  czy  to  z  iakjego  danego  w  nim 
powodu,  czy  też  dla  ożywienia  powieści  wdzię- 
kiem rozmowy  ,  lub  dla  •  dogodności  ,j[umiea- 
TOM  II  Aa  ezt- 

(d)    Ob.  pag.   5.  Q.  10.  ;384-3ili. 
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czea*a  własnych  uwag  bez  skazeiiia  history- 
cznego świadectwa  w  ustach  trzeciego,  przy- 
brał tego  Jana.  Bo  żeby  *on  i  Mateusz  ciągle 
do  siebie  w  materyi  historyczney  pisywali, 
bardzo  wjtpic.  Jeśli  nie  Herburt  wymyilił 
podział  na  listy,  tedy  ktoś  przed  nim.  Sj 
rękopisma  wcale  w  kształcie  Roznoiowy  raicdzy 
dwoma  przytomnemi:  nawet  i  styl  dzieła  do 
tego     stosuie  się. 

Przyczyna   powgtpiewania,    ażeby,   się  Ma- 
teusz mógł  był  na   iaki   trud  historyczny    prze- 
waz}ć,    wzięta   z  gnuśnego  -i  zbytkowi  oddane- 
go   iego    życia,    któr^   osobliwie  Braun  rozcie* 
ra   (e)  ,•    nie    przekonywa,   że    w   samey  rzeczy 
nic    nie  napisał,     Całey   niesławy     nabawił    go 
Dingosz ,     zgorszony    ow^     odpowiedzią     dan§ 
prz^z  niego     ż|dat|cym      dla    Bolesława     krzy- 
woustego   znaczney   pożyczki  y    gdy     pokazuiac 
ino   wychodne    niieysce ,   rzekł:    "Oto    tu   moie 
„  dochody  składam  ;  „  iakoby    wszystkie      przez, 
obżarstwo     i  biesiady      trawił      (f).      Inaczeyci 
go    wystawuie  Kadłubek ,   bliższy  iego    czasom. 
Nawet   niechayby    za    wzbiciem   się    w   urzędy 
i  na  starość  zleniał^    kuifc    swoy    los    pewnie 
nie  był  takim:    uymował  gębie    dla    nasyceniflt 
dumy.     Oskarża    go   sam  Długosz  o  kupno  Bi- 
skupstwa u  pomienionegó   Bolesława  (g^:   przy- 
tym  nie  1>ył   i  prostakiem   w  naukach.      Zwie- 
dził był  Włochy:  święcenie  Biskupie   w  samym 
Rzymie     odebrał     (h;.    -Aieć    ani     potomność, 

która 

{•]     In  Scriptęr,  Polon,  pag.    19  j    u   aim    IK.    PraimowtUi    W 
Wiadom:  o   Nayd.    Dziojop.  JPoUk.    pa|f,   i». 

(C    Lib.  V.   509. 

<C)    Lib.  V.  pag.'  46i. 

fi)    Q)i:  ]^opM«da.  Rpiprawf  «Msą  •  Vnwi9  RzynaisL  \r  9ol«oe«. 
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która  mu  zalet  nie  odmawiaj  nie  zewszyst- 
kiem  uwierzyła  uszczypliwemu  na  niego  ięzy- 
kowi  piugosza  (21).  •  Jeszcze  nie  posunęliśmy 
szperań  naszych  w  Literaturze  tak  daleko  ^ 
żebyśmy  mogii  zwątpić »  żeby  nam^  kiedyś  u<» 
silność.,  czyli  też  buynieyszy  od  niey  przyp&« 
dek ,  przed  —  Gallowyćh  i  przed  —  Kadłubko* 
i^ych  plsarzow ,  a  między  temv  i  własnego 
•Mateusza  dzieła,  losem  owych,  które  poźniey* 
6ze  piorą  odświeżyły  i  przystroiły,  zawieruszo- 
nego y   nie     ziawil. 

Uchyliwszy  z  pt-zedmowy  Kadłubka  po- 
mrokę  dzikiey  łaciny;  i  to  wszystko  co  się  rze- 
kło potwierdzim ,  i  otworzym  sobie  przystęp 
do  uwag  nad  dalszem  dziełem ,  i  samego  Au* 
torą  świetność,  żyzność,  bystrość  dowcipu^ 
na  iaw  wynurzym;  ** Trzech  było,  którzy  ka- 
j,  żdy  z  innęy  przyczyny  teatralnych  nieua' 
^^ widzili  uroczystości:  Rodrus,  Alcybiades,  Dy- 
9,  ogenes:  pierwszy,  że  był  ubogi;  drugi,  że 
9,  celował  urodf  ^  trzeci,  że  goriufc  wysokini 
„umysłem,  zdobił  się  wyborem  poważnych  0- 
„  byczaiow.  Ow  nierad  był  żebractwa  swego 
„  na  pośmiewisko  wystawiać:  tamten  lękał 
,,  się  powabem  twarzy  podać  się  wniebez- 
„.pieczeństwo:  ten  zaś  unikat,  dostoieństwa  m§- 
„  drości  na  iakow^  od  szaleńców  obelgę  na- 
jy  razić.  Kodrus,  będf c  dobrze  świadomy  iak 
9,  nędznie  od  purpury  siermięga  odbiia,  słusznie 
^,  wcale  wolał  sobie  uciechy  widowisk  uigć^ 
9,  niżeli  ubóstwo  swoie  na  widowisko  wykazo- 
„  wać  (i).  Roztropaic  obrał  i  Alcybiades,  ra- 
„  czey  zamknąć  się  między  domowemi   ściana- 

Aa  2  mi 
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„mi,    iak  po     świecie,    gdzie    każda    świetność 
,,  słabe    źrenice    mamigc  ,    albo  skażone  ijtrzjc, 
„  blaskiem   swoich    wdzięków    zazdrość   lub  po- 
„  ż^dliwoić    wzniecać     zwykła.     Dobrze    tei     u- 
„  myślił   i    Dyogenes    unikać  gminnego    tłoku , 
,,  albowiem     odległość     uszanowanie     iedna ,    a 
„poufałość  ku  pogardzie    prowadzi.     Mnie  nie- 
„  zgrabna,    zwicdia,    iałowa   tey    moiey    ramo- 
j,  ty     prostota,   od    powodu  A'cybiadesowey  lc- 
„  kliwości     wcal€    uwalnia.     Nie    okazały  wspa 
„  niałj     postawa,    ani    ponętny     miłym    powa- 
„  bem,    nie   tusząc   sobie    obrócić    na  siebie   o- 
„czu;     nie    powinienem    się    Moskać,   czyli  po 
,y  wziętym    nadzieiom    wyrównam.     Trudno  też 
„innie  niećwiczonemu,    na    którego    liche    pi- 
„  smo     i   naydrobwieysza    z   obfitego     modrości 
5,  zrodła  kropld  nie    spłynęła,   Wysokiem  i  grun- 
'    „  townem  Dyogena  zdaniem  kierować  się.  Szcze- 
„  golnie     przerażam     się    i    trwożę    pobudkami 
„  Kodra  ,  gdy  oto   tak  nagi,    że  i  płachcia   na 
,,  sobie  nie    mam    ktorymbym   przed   wstydem 
„  Qczy  zakrył,  śmiem    z  moigi   chudobg   w  gro- 
„  no  natężoney   zewsząd    ciekawości     występo- 
,,  wać.     Czuię   ia    to    doskonale  ♦    ze   nie    na  le- 
^^tkomyślngi  z  trzpiotlfwemi    Vluzami   porwałem 
99  się  igraszkę;  stawaigc  w  obliczu  celnego    wy- 
„boru  mężów,  i  odbierai§c  rozkaz   nie   fraszkę 
j,  przedsiębrać,   nie  z  błotnego    sitowia     splatać 
^, wiotkie   przęsła,  nie  z     kruchey     gliny    fwo- 
„  rzyć   zlepki  j  ale   z    szczerego   złota     odkowa- 
^,  ne    ogromne   słupy,  które  niegdyś   gmach  oy- 
c,  czyzny  naszey  podpierały,  dźwigać   z  bezden- 
„  ney  starożytności  otchłani,  wyrabiać  z  słonic- 
^ywega    trzonu     wskrzeszone    oycov     naszych 
„postacie,   święte    stosy  w  tamych    książęcych 
„  przybytiŁąch  rozuicCM,  .woiennc  odbywać  trut*' 

djr 
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9,  dy  i  znoie.  Kto  przez  strcczon§  sobie  pr«- 
7j  cc  płytkg  tylko  pełinie  uwagg,  alb«  kogo 
yy  próżna  unosi  duma,  ezyli  też  zysku  chciwość  ' 
,,  oślepia,  z  ochotę  się  na  wszystko  odważa.  Mnie, 
,,  naglonego  z  tgd  wielowładngi  rozkazidgcego  po- 
„wagg,  z  owad  obowiązanego  posłuszeństwa 
,,  p«.winności§,  nie  podżega  łakomstwo  za  ia- 
„  kiemi  korzyściami  gonić,  ani  nie  wabi  pło- 
,„  cha  chełpliwości  łakotka.  Jak  więc  nie  z  o- 
„  wych  nikczemnych  pobudek,  po  nie  iednena 
„  iuż  doświadczeniu,  na  burzliw§  żegUigę,  na 
„niebezpieczne  rafy,  na  zdradliwe  sniulce  zno* 
,,^wu  żagiej.  t-ozpuszcżam,-  tak  i  nie  cłiwytaitt 
py  7a  pióro  z  zuchwałem  w  własney  sile  zau- 
„faniem.  Zui^  ,osieł  ze  smakiem  zamiast  sa- 
,,  łaty  łykowe  badyle;  podobnie  musia  by  bydA 
„z  rozumu  obranym,  coby  sobife  w  ckliwey 
„słodyczy  podobał.  Znałem,  czegom  się  po* 
,,  deyrnował:  mc  godziło  rai  się  ocl  pełnienia 
„słusznych  prawey  zwierzcliności  nakazów 
9,  krn§brnie   wyłamywać. 

"  M§drze  zaiste  dzielny  narodu  naszego 
„naczelnik  głębokiem  zdaniem  przenikał,  że  * 
5, z  przykładów  przodków,  jiiby  z  prawdziwe- 
„  go  zwierciadła,  chwalebne  wzory,  razem  s 
9,  podniet§  do  ich  naśladowania,  na  potomków 
;,  rozsiewaig  się.  Że 'też  iak  za  przewodnikiem 
„i  przy  kagańcu  bezpieczniej  na  każdey  po- 
„  stępuie  się  drodze  5  tak  tcm  pewniey  do 
,,iuż  ocenionego  zacności  modę  u  układała 
„się  obyczae:  i  z  tych  to  zacnych  powodów 
„  zlecił  mi  cnoty  oycow  w  następcach  odży- 
5,  wiać.  Nie  zastanowiła  go  nieudatneść'  moie* 
„  go  piorą:  a  gdy  nieoci^gat  się  biednego 
,,  karła  ładować  ogromem,  nawet  olbrzymij 
;,  przewyższaigcym   dużosć;  zapewne    wystawia! 

sobi» 
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5,  sobie  W  wópaniałey   swoiey  myśli,  ze  ani  per- 
„ła    przyrodzoney    okrasy,    ani    złoto    swoiego 
„blasku,   pod    ręk^  niezgrabnego   rzemieślnika 
y,  nie    traci,    równie  iak  gwiazdy   brudnego  mu* 
,^rzyna     wskazane    palcem     nie     kopciei§:      źe 
„  lei    nie     wielkiego    potrzeba    kunsztu    żelazo 
„z  rdzy    ogładzić,   czyli    z  zuzlow    złoto  wyto- 
„pić.     Już     oto    równałoby   się  głupstwu,    dłu 
„żey     ziymać   się  przeciw    ciężarowi,  od    któ- 
„  rego    nie  wolno  barków    uchylić:  przeto  będę 
„moien\u,iIe  starczy   sił,  podoływał^  byle  na* 
y,  darzyli    się   towarzysze,    c oby  mi  nie    naygra- 
„  wai§c    się   z    nieuchronnego   na    sliskiey  ście* 
„szce  usterku,   ani  zdumiewai§c  się ,  choćbym 
9,  się  też  x  iakiego    wertebu  w    przepaść    poto- 
„  czył,  w   trudnych  razach  dodawali     pomocy, 
„ulży wali   przychylnem     dotuszaniem   brzemię- 
„nia,  słodzili  znoie   i ""  szwanki.     Zaiste  dobra-        | 
„  ne  społeczeństwo  i  krzepi   siły ,  oraz  zmniey- 
„  sza  i  uwdzięcza  trudney    podroży  przykrości. 
,,Oto    usilnie  każdego   proszę,   niechay   sobie 
„nikt     saraowładczego     stanowienia    o   moiey 
„pracy  nie  przywłascza.     Tych  ia  obieram    za        . 
„  sędziów ,   co   razem  z  oświeceniem  łagodność        | 
„  posiadai§.     Nikt,     nie     przeczytawszy    i    nie 
„roztrz§sn§w$zy,    niechay  się    do     nagany    nie         ' 
„kwapi:  nie  smakuie  i    imbier  póki  go  nie' po-         | 
„  źuieszj    żaden    też    widok    choćby    nay  wdzic- 
„cznieyszy    me   cieszy,    ieieli  go  oko    pomiia.         I 
„Nie  s/-czodry  na  pochwały,    nie   szafuy  stro-         i 
„  fowaniem. 

„Zakwitła  była  niegdyś  w  tey  Rzeczy- 
„pospolitey  bohatyrska  cnota.  Ta  uwieńczo- 
„na  przyznana  sobie  od  pierwszych  w  naro- 
^,  dzie  wodzów  fiwietn§  nadgrod^^  po  dziś  dzień 

ieszcze, 
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leszcze,  nie  pożyczanym  od  dzlejopisów  bla- 
skiem,  ale  na  wzór  niebieskich  świateł,  wła- 
snym promieniem  w  potomkach  jaśnieie.  Nie 
panui§  nam  Książęta  z  tłusczy  gminu  wy- 
brani ,  nie  włada  nami  dumna  przemoc  ^ 
gwałtem  twarde  narzuciwszy  jarzmo:  szczy- 
cemy  się  monarchami  z  oyców  i  dziadów 
dziedzicznemi.  Lubo  zaś  mgła  niewiadomości 
szczep  ich  i  bliższe  iego  odziomki  ciemnym 
okryła  mrokiem^  świetność  ich  sławy  nie 
wygasłszy  w  tylu  wieków  odmęcie,  az  do 
naszych  chwalebnie  przetrwała.  Pamiętam^ 
iak  niegdyś  o  tym  dwóch  zacnych  mczow 
rozmawiało.  Im  wiccey  s-^anowałem  ich  po- 
wagę,,  tym  słowa  mocniey  w  umyśle  moim 
utkwiły.  Jani  Mateusz,  obądwa  równie  sc- 
d7iw|  siwizna  iałt  wysokiem  zdaniem  wspa 
iniali,  o  początku,  postępie  i  teraźnieyszym 
stanie  naszey  Rzeczypospolitey,  na  takowy 
sposób    rzecz  między  sobg   prowadzili. 


n 


•'Proszę  cię,  rzekł  Jan,  moy  Mateuszu,  co 
„  mam  trzymać  o  dzieciństwie  liaszego  mo- 
„  cai^stwa:  dzisieysiśmy  ,  pamięć;  nasza  za  wczo- 
;,  ray  nie  zasięga.  Na  to  mu  Mateusz:  prawda, 
99 że  modrość  z  wiekiem  przychodni,  prawda  i 
99 to,  źe  roztropność  na  łonie  lat  lęgnie  się^ 
9,  oraz  doyrzewa;  z  tern  wszystkiem,  gdy  si^ 
,9  oglf  dam  na  długi  przeciąg  upłynioney  przed 
9,  nami  starożytności,  muszę  się  i  ia  s£im  za 
,9  młodzika  trzymać.  Nie  wiem  od  iak  d^wna 
,,  naród,  w  którym  iyjem,  jest  tern  czem  go 
„  ogljidamy.  Com  od  starszych  słyszał,  tego  mil- 
„  czeniem  nie  przytaię  Powiedział  mi  jeden 
.,  zmarszczkami  okryty,  że  był  czas,  gdy  tj 
.^ziemię  nieprztliczona  mnogość  ludu  zapeł- 
niała 
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.,,  niała,  i  całe  to  obszerne  Królestwo  zdawa- 
„ło  się  •  bydi  iedn§  tylko  -włościfL,  iednym 
5, łanem.iNie  unosiła. mieszkańców  dumna  chuć 
„panowania,  ani  łaknęli  na- zbiory;  ieden  nad 
,,  drugiego  przesad/ałsic  qwiczeniem  siłę  swoic 
,,  zdiiżać,  ni§  sam§  popisował^  się  Cały  ich 
„  yapęd  do  prawd/iwey  wielkoici  zmierzał;  za 
55  pozorem  nje  l-łakali  się  Panos/§csic  w  cnoty, 
„  krzewili  ie  miedzy  cobg;  dzielność  rycerska 
„ nie  cierpiała  śrsłemi  zamyiać  się  kopcami: 
„nłe  iJad  ł  ley  giaii.c,  na  wszystkie  strony 
„ro/siaii  zw\(  ięsiw  swdi  h  pamiątki.  Nie*  Po- 
dmorskie tylko  posiedli  kramy,  lecz  ai  Da- 
„  nomalckie  w\spy,  morskj.  potęjnę  tamecznych 
„ludów  zniósłszy,  nodbili,  i  Rróla  Ranuta  w 
„uiewolj  wzięli  &c.  „  Potym  spuszcza  się 
Radhibek  na  południe,  i  zaymuie  cały  szmal 
po  Dunay  w  Węgrzech,  i  ^ż  za  Raryntya. 
Teh  to  plac  oznaczył  sobie  w  początkowych 
narodu  dziejach  piórem  dzlejopiskiem  przebiedz. 

Na  obeymujjce  je,  pierwsz§  i  drug§ 
księgę,  nayw^iccey  bije  krytyka;  nawet  nacie- 
ka sic  oyca  naszego  dziejopistwa  wystawiać 
za  iakiegoś  bajarza ,  który  plótł  co  mu  się  po 
głowie  roiło,  marzył,  zmyślał,  zbierał  po  ca- 
łym świecie  plotki:  wylatał  też  bez  wyboru 
i  rozs§dkii,  bez  zwi§zku  i  ładu,  andron  sprze- 
czny z  całego  swjata  historyk ,  aczkolwiek  z 
niey  z:łi«pi<;ny  (22).  Ci  surowi  sędziowie  już 
tem  samem  grzeszę ,  ze  ghisj  na  uroczyste  i 
własne  wyznania  Kadłubka,  w  cel  jego  nie 
wchodzę.  Nie  obowig/aki  się  do  czego  innego, 
jak  do  gromadzenia  słuchów,  które  się  o  jego 
uszy  obijały:  nie  zapierał  się  swojey  niewia- 
domości ,    stękał   na    niepodobieństwo,    doyscia 
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o  tak  7apadłey  i  w  nieprzebytey  pamroce  ża- 
grzę^łey  przedwieczności  cyego  pewnego:  nie 
•W) prowadza  tez  poczętkn  naiiodu  naszego  od 
Korabm  Noego,  oni  od  Babiiońskiey  rozpi;o-» 
szki,*^ak  ow,  od  sad/crego  się  na  nowości 
Szlecera,  ubóstwiony  Nestor:  nie  używa  owey 
wolności,  w  tiórey  nawet  oświecona  staroży- 
tność pcłb^aiaia  pi^ai/om  pieiWiastki  narodów. 
na  widoŁ  wyprowadzajg^cym,  mieszając  Boskio 
rzeczy  >  lud/kierni,  koiebkę  ich  niejako  u- 
swietniać  (k).  (3adki  gminne,  które  przywo- 
dzi, nie  s§  tak  grube  i  dzikie,  iakie  między 
Czechami  o  czarownicach ,  smokach  po  po- 
wietrzu lataigicych,  czy  skrzydlastych  ruma- 
kach, Kosmas  nazbierał.  Śmieszyły  tego  roz- 
sądnego dziejopisa,  i  pozwalał,  aby  tei  z  nich 
inni  do  rozpuku  się  śmiali  ("25)  9  lecŁ  razem 
i  czuł,  ie  i  z  bajek  korzystać,  i  z  nich  jak^S 
iskierkę  prawdy  wykrzesać,  coś  ważnego  wy- 
szypłać,   nie  je^t  niepodobna. 

Pamięć  niektórych  .  zdarzeń  mogli  Słowia* 
nie  z  gniazdowych  swoich  siedlisk  wynieść; 
różne  mogły  ich  w  dług^ey  wędrówce  i  ocie- 
raniu się  o  rozliczne  iiis/e  narody  spotkać. 
Pl§tały  się  do  tych  i  cudze,  własne  ow>m 
krajom,  w  których,  to  gościli,  to  obsiadali, 
i  ludom,. które  się  przed  niemi  w  tychże  roz- 
maicie lozowały.  Roiła  się  ustawicznie  Sło- 
wiańska gawiedź:  mies/kawszy  na  tey  niwie, 
w  oka  mgnieniu  w  roz'eg:'e  rozstrzeliwała  się 
strony.  Już  loźne  pokoleń  a  z  sobę  się  sc  e- 
rały,  już  przemożny  w  jakiey..  hord/ie  wa'e- 
cznik  inne   pod    swoję    buławę    jednoczył      W 

na- 

•        .    .  .  * 

(kj    Datur  hmc  ven-a  anłiquitałi,  uł  divina  humanis     miscend^ 
primordi^  nrbiugk  augiuitiora  fuci^.  Lir.  ^ia^  Proeob 
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nagłej  z  k§dkoIwiek  na  wszystkich  trwodze^ 
od  ostatniey  krawędzi  spieszyły  zgraie  na  od* 
siecz  wystawionym  na  chyl-  Walczyli  o  kil- 
kaset mii  od  własnych  słobod,  .pod  obcem 
hasłem,  z  nieznajomemi  woyskami  ^  a  narząd 
wróciwszy,  przynosili  pamięć  wypraw,  nie- 
bezpieczeństw, klęsk,  tryumfów,  które  do  icli 
dziedzin  bynaymniey  nie  przypadają.  Żadne 
pismo  nie  odznaczało,  nie  ustalało  przygoda 
ich  pory,  ich  postacie  upływały  lata,  nikła 
w  ustnem  podaiiiii  różnica  czasów,  zacierały 
się  szczególne  cechy,  pełzła  na  jedne  barw^ 
Sędziwa  i  podeszła  starożytność.  Loźne,  do 
pewnych  karbów  nie  przy wi jzane  >  wyraźhem 
licem  nie  rozstrychnione  przypadki,  motały, 
dziergały ,  czochrały  się ,  że  tak  rzekę ,  na 
hurtowci  paździerz.  Nie  bardziey,  jak  inni 
Słi>wiariscy  Kronikarze,  zdoły  wał  Kadłubek  po* 
rz§dney  osnowy  uchwycić:  "Pierwsze  czyny 
„Czechów  aż  do  Borzywoja  syna  Udalryka, 
„mówi  Rosmas,  położyłem,  jak  mi  sic  o  nich 
^dowiedzieć  .udało:  zmyślać  nie  chciałem,  a 
„Kroniki  żadney  dopafć  nie  mogłem,  aby  o- 
„  demnie  zależało  dokładnie  wytknąć,  kiedy, 
„i  jak§  kolejf  co  się  działo  (24).,,  Tak  i 
Nestor  nie  zaczyna  wyraźnych  dat  dokładać , 
jak    od    połowy  IX  wieku  (I). 

Od  dawna  między  Słow*ianami  imię  Alc- 
xandra  W.,  przy  ciemnym  o  jakichś  z  nim 
ich  własnych  zayściach  szmerze,  słynęło;  czy 
to,  że  wyprawy  iego  wzgł§bsz  Azyi  zapędzo- 
ne ,  bjdź  wstrzęsionych  ludów  poruszenia,  albo 
tylko     rozlegał jce    się    przewag    iego     trwogi, 

gdzieś 

0)    Ob.  KroB.  iego  tt  Rozdz,  XV,  w  etiycyi  Selectra  T;  II  pag.  idi* 
i47« 
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gdziel  ich  jeszcze  w  tamteyszych  stepach  do^- 
8i§gły;  czy  też,  źe  za  weyściem  w  Hurop^  roz- 
maitych stron  mieszkańców,  to  z  przyjaznych 
z  nimzwi§zkow,  to  z  danego  mu  odporu  cheł« 
pliwemi  baykami  nadęte  przechwalania  się, 
szozegolniey  wyprawy  jego  Nad — dunayskiey; 
zdarzenia ,  do  nich  przylgnęły  ^  2^).  Kadłu- 
bek mógł  cos  wyczerpn^ć  i  z  jakichś  listów,  pod 
*imieniem  Alexandra  W.  podrzuconych,,  jedney- 
ie  cechy  z  jego*  darowizna  Słowianom  całey 
pdłnocy  (36).  To  irodło  mniey  zaiste  powin- 
no się  cenić,  jak  ustne  podania  umyślnym  fał- 
szem nie   skażone.    Zik  takie    mam,  o    długich 

•  Słowian  z  Gallami  bojach,  i  polubownym  mię- 
dzy niemi  krajów  Europy  podziale  (en) ,  za- 
chowuifce  pom§con§  pamięć  rozmaitych  po 
wkroczeniu  w  Europę  ich  obrotów.  Kiedym 
w  I  Rozprawach  moich  o  początkach  Słowian 
(n)^  lud  ten  z  siedlisk  Budynow  Herodótowych 
w  Azyi^  na  dw&  wieki  przed  nasze  er§  bu- 
rzeniem Hunnow  ruszony  (27),  prowadził; 
podania  Słowiańskie,  chociaż  naydzikszemi  ba« 
inifmi  przerosłe,  przynaymniey  tyle  na  tey  mi 
się  przydawały  drodze ,  ile  przebywającemu 
opU6tosiał§  tłokę,  wygadzaię  się  zachwasczone 
I  samemi  tylko  wybojami  znaczne  odwiecznych 
Jcolei  ułomki.  Kadłubek  zbieraigc  wszystko, 
co  się  mu  z  bezdenney  czasów  przepaści  acz 
nieforemnym  zgiełkiem  odgłaszało ,  więcey 
Barn  nczjnA  przysługi  ^  niieli   gdyby  był  obo« 

.  siecznym  krytyki  ostrzem  mech,  który  iuż 
był  czysty  sie^  wytrawił,  obcinaigc,  wszelki 
iziak  zatracit. 

Stykali 

Im)    Kf.  L  list  agi  pag.  aS. 

[a]    Wydidk  le  w  4tvm  Tomi^,    po  roztrząsnitnin    ktzcu  kil* 
^    ku  Mtfjth  Dsisjopiiow* 
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« 

Stykali  ric  byli  ci  Budynowie,  Bóg  wie  od 
Icjenly ,  zCellycldemi,  czyli  Galliyskiemi  ludam', 
roiłem  pierwszvch  Niemców,  rugowanyro,  zlo- 
zowanym,  zmienioiiym  napływami  Szwabów. 
Pióinoby  waek  ościennych  sfisiadow  w  ćrfi"»c 
,  czasów  dcciekąć:  jawna  zaś  z  sieb'^,  ze  Budy* 
nowie  parci  ku  zachodowi ,  .nie  mogli  się  oba- 
lić,  iak  na  dzierżawy  Gallów;  a  ponieważ 
tych  takie  zawierucha ,  nawet  nie  iedna ,  o- 
ch wiewała,-  gd/ie  niegd/.ie  jakii  ieszcze  zasta* 
wali  odpór,  gdzie  niegdzie  jui  na  wypróźnio- 
uy  plac  nadchodzili;  tam  musieli  się  przebijać, 
ten  spokoynie,  jak  gd>by  %  jakiey  .umowy,  o- 
teymowali:  los  tez  poinieyszy  podobnież  ich 
wwiczywął  vy  wyludnione  nad  Dunajem,  "^  - 
Noryku,  Pannonii ,  Tracyi ,  po  Gallach  pustki. 
Różnica,  którey  przy  tey  okazyi  między  Ne- 
storem i  Kadłubkiem  dostrzegam  ,  t^mu  wycho- 
dzi na  zaletę;  albowiem  zachował  starsze  po- 
dania, wskaiiuj^c  około  Wisły  wyiszy  ślad  wę- 
drówki Słowian  9  zkgd  wstecz  trafia  się  do  ich 
gnUizdowych  siedzib;  daley  postcpui§c,  schodzi 
«ic  z  wiadomościami  o  nich  Nestora.  Od  Du- 
najM  obrotoin  ich  juz  obadwa  społem  to  warzy- 
8z§,  przecież  z  tę  roznic§:  ie  nasz  wie,  że 
powiarzai§  świadomy  sobie  gościniec;  ów  my- 
^U,  że  go  torul§.  Boguchwał  (o),  jeżeli  nie 
raczey  ktoś  po  nim  ,  jednak  przed  Długoszem 
(p),  dopadłszy  Nestora,  i  biorąc  Słowian  do- 
piero od  ich  popasu  w  Pannonii,  beż  dopy-  I 
tywania  się  zkfd  z  domu  ruszyli ^  frtracii  osno-  d 
^ę   do   dalszych    wiądoiiiości,  ' 


{p)  Ob.  S^mmenH.  m  Serłpłor.  Her:  SiUs.  T.  II  pa«.  19.  J«; 
szczam  nie  pewny,  ety  tego  mie3rfca  z  Bognchwała  nii 
mieć  se  prsjszytą  łat^. 

(p)    Może  Onerfwi  i .  Kommentator    Kadłubka:   ch^ciaf  Diugosz 
proeto  ina.to  ą  sam^o    Kettora. 
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KadTuljck  napomknę  wszy,   ze   się  z  półno- 
cy   rozszerzyli   ku  Dacyi,  Pannonii ,  Karyntyi, 
tak    daley    rzecz    cięgnie;     **Tu    po    długich    z 
„  Rzymianami    woynach  i  wielu  różnym   loseiji 
^y  stoczonych   bitwach  ,  opanowali  miasta  ,  prze- 
„  łożyli     nad    niemi    Starostów,     obrali     sobie 
^,  Ksigiccjem    Grapha;    atoli    zmiękczeni    roda- 
„  kow    zbytkiem  '  i    rozpuszczeni    kobiet    lubię- 
„  znoście,    czsścij  od  trucizny  wyginęli,   częścią 
y,  dostali    się   pod  jarzmo:   a   tak   nie   zwalczeni 
^,  siła,    zdradzie    garsztki      gnuśnych    nikczem- 
j,  nikow     ulegli     (q).     Grachus    z   reszt§   niedo- 
jj  bitkow     nazad     do     Nadwiślańskich      kra]o\t 
,,  wróciwszy,    wszystek    lud     zwołał:     przełoży! 
j,  mu  przeymuijcg   wyraow§     potrzebę    zlgcze- 
j^  nia  się     związkiem    rz§du    pod   jedne     głowę: 
,,  oświadczał,   ^e  jeżeli   wybór  na  niego  padnie, 
„  będzie    się  raczey    uważał    za    wspołtowarzy- 
„  s/a  ich,  mającego  wszystkim   do    pospolitego 
,,  uszczęśliwienia    przewodniczyć,     niżeli     przy- 
,,własczał  sobie    jcdnowładne  panowanie.     Tak 
„  się  pierwszy    początek   stanu     obywatelskiego 
„u  mas  zawiązał  O)?*,    W    tey    Łrotkiey    treśqi 
odkrywa    się    podwoyne     przodków  naszych  w 
kraje    poźniey  Polskg   rzeczone     wwędrowanie: 
pierwsze  prosto  od   gniazda  nie  na  długj  chwi- 
lę ,   powtórne     z    południowych    zagonów    już 
na   stałe    usadowienie    się;  i  ieszcze    nastręcza 
•ię  domysł,  że  za  tym  powrotem  pamięć  wcze- 
iuieyszego  pobycia',  toż  podobieństwo  nazwisk 

Wenę- 

[a[)    Jd:  w  W.  I.  Iłsrie    II  pag.  t. 

(r)    A  Carintia  redicns  Graeut ConcioHśm   vocaf. . .  • .    R»%' 

ab    omnibus    con^ul tatar fura  tnsłitmił^    le^ta    promul^ 

gat,  S'C    ergo    nostri   Cit/Uis   Juris   nata   gjt    concefti^    HU 
0on§sjiłm  naiirit^s.    Lib.  I   Gpiat  U  {f«|.  i»,  39* 
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Wenedow  i  Wandalów,  zmjciłj  ich,  .  ze  !• 
siedliska  odwieczna  swojf  d/.iedzin§,  siebie 
Wandalami,  i  glowaj  swój?  rzekę  przeto 
Wandalem  rzeczon§  mniemali  (s),  a  razem 
Wandalskich  Kroków  i  Wandę  sobie  przygar- 
nęli   (ag). 

Część     tych     zdarzeń     zdaie    mi   się     mieć 
związek    z  opisanem   u  Konstantyna    Porfiroge- 
nity  wtargnieniem    Słowian  w   Dalmacy§.  Wy* 
liczaj§c   po     imionach    d/.iewięć    miast  za    tym 
najazdem  przez    nich    zdobytych  i  zburzonych, 
oprócz  innych   wielu ,   których   za  jego  czasów 
ledwo    rozwaliny     trwały,     nazwiska    zaś     jui 
poszły     były  w    wieczne  zapomnienie,-  w  szcze- 
gólności   rozszerza  sie    o  pierwszetp  ich  dziele, 
opanowaniu  Salony.  Corocznie  zbierało  się  tam> 
jako  do  Stolicy   całey  prowincyi,  ze  wszystkich 
okolic  tysigc    wybrańcy    )azdy ,   która  dla   opa- 
trzenia   bezpieczeńst>va  granicy,*  aż    do    same- 
go brzegu     Dunaju    docierała.     Tych  jedn§  ra« 
z§,  stada  bydia    po  drugiey    stronie  paszce  się, 
skusiły  rzekę    przebydź.     Nie  zastah    tylko  nie- 
wiasty  i     dzieci,   które  z  całym  dobytkiem  za- 
jęli:   mężowie    oddalili    się    byli   na    jak§ś    wy* 
prawe.     Gdy   z  niey  powrócili,    przerażai§c  się 
takiem    spustoszeniem ,  snadno     przeniknęli    że 
■więcey    tćgo    będzie,     jeżeli     pierwsze   płazem 
uydzie.     Przeto    następującego   roku     mieli   się 
na    wickszey    ostrożności;    tak  też  gracko  Rzy- 
mian   przywitali ,    ze   wszyscy  albo    trupem  po- 
legli, albo  dostali  się    w    niewolg.     Tych   pił* 


me 


(Ji]    Ob.  Lrh:  J  Bpisf:   VT.  pap,  5g.-'j4nłiqu'tus    WandaU,   nun^ 
plto    Vinith\   seu    t  itmli    appellantur,    Heim:    Chroń j    (la?; 
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3ttie   o  okoliczności  wybadawszy,     przebrali-  siy 
-^^   szaty  Rzymian,   wzięli  ich    broń,    proporce, 
Kgoła    cały  rynsztunek,  powsiadali  na  lei   same 
Ilonie,  i  co  tchu  pogonili  traktem     ku  Salonie. 
Czaty    Rzymskie    pod     Klissg    przepuściły    ich, 
3nai§c    za  swoich:  to£  gdy     sif   zbliiali    ku  Sa^ 
łonie,    tłumy,  ludzi  wysypały  się   na    ich  powi- 
tanie.    Zataili    byli    znaczna     czcić    swoich    na 
zasadzce:  reszta   obccs.  sunęła    ku  bramom.   Le- 
dwo ]e  opanowali,  dali   znak  tamtym.     W  oka 
mgnieniu     cał§  kup§    rzucili,  się    na     obywate* 
lóW:    wycięli  fednych  ,  wystraszyli  drugich,  roz- 
tasowali  ,sic  w  Salonie,    okolice    wci§i    pusto- 
szyli. Rzymian    po    polach,    po  górach    mordo- 
■wali,     wylawszy    same    tylko     pomorskie    mia* 
sta,   całj  prowincygi   ogarnęli   (t). 

Chociaż     Kadłubek    nie    wzmiankuie     Salo- 
ny j    przecież    fortel    opanowania    iey    przycze- 
pił  do    opisu   utarczek    z  Alexandrem  (u),    tak, 
że   w  motłochu   tych      baśni    trudno    sobie    na 
owo   nic    wspomnieć    i    nie    poznawać    go  pod 
nievvłaściw§     mu     wcale     szydng   postaci§.     Co 
się  tyczy   daty    Porfirogenitowey   naiechania  od 
Słowian  Dalmacyi ,  nie     przekonywam  się    zę- 
by   mu    się   om^łk^  wyślizła,   ani  dowodu  wi- 
dzę,- iżby    i§   w  rękopismo  iego   błędnie  wem- 
kniono.     Przypada    w  karb  do  wszystkich    ów- 
czesnych    okoliczności    Słowian.   Przeparli  byli 
BastaVnów,   ścianę  przegradzai§c§    ich   od    Kar- 
patu,    z    Gotami    wtłoczyli    się    w     opusczon§ 
Tiaianow^  I)aci^,za  Hunnami  pomknęli    się    w 
Pannonie*     Że     ci    bez    w§tpienia    przygarnęli 
i  pograniczny  Noryk;   oni  tei   w  nim  się   roz- 
gościli 

(t]    Cęntfmnt:  dś  Jdtninisłrandę  Impęr,  C^p.  XXIX  §t 
'     (■)    w  Lit.  S.    i  9.  U-  I  pig-  Ai 
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gościli.  Zamykał  w  sobie  Austr]§  ^  Stjrię  ^ 
cześć  *^arnioIi,  Karynti§.  Ile  w  tropy  Hunnóvr 
postępowały  pie.  wsze  szyki,  naciąęaly  naiych* 
miast  poślednie.  Puściła  się  zatym  i  owa  osada,  o 
łtórey  wspomina  Kadłubek,  z  oko.ic  Wisły 
ku  Karyntyi,  łącznie  z  innemi  hoidami  wzdłuż 
Karpatu  rozwleklemi.  Około  r.  449  Aityla  zdo* 
bj^wał  na  Rżymianacłi  Mezyc.  Było  mu  na  rękę 
wyprawić  Słowian  w  Dalmacyc,  dotykai^c§ 
przez  Kroacya  Raryn^yi.  Trafia  w  te  porę 
wzięcie  Salony^  (50)  Nie  mogło  bydź,  izby  w 
połowie  V  w:eku  po  wszystkich  stronach  nie 
byli  się  iuż  rozp;iścierali  Słowianie,  ponieważ 
przy  końcu  icgo,  w  r.  494,  porażeni  od  Lon- 
gobardów  pod  Marcbfeldem  biisko  Wiednia 
Herulowie  ,  zaraz  przebywah  Słowiańskie  dzier- 
żawy, dobrowolnie  przez  nich  przepuszczeni, 
toź  długienii  puszczami  kraiów  od  Słowian  po- 
rzuconych do  Warnów  ku  Skandynawii  prze- 
dzierali sie  (w),  i  Słowianie  od  wstępu  na 
tron  Justyniana  ,  (iak  wyraża  Prokop  w  dziele, 
którego  zanjiarem  nie  było  z  dalsza  zasiagać,) 
przez  całe  panowanie  pomienionego  Ce>arza 
od  r.  527  do  5(35,  Jlliry§  Tracyg ,  Grec}§, 
Chersonez,  zgoła  wszystkie  kraie  do  uyscia 
morza  Joiiskiego  1  bram  Konstantynopolu,  plon- 
drowali,  palili,  pusfoszyli,  a  wyrżnąwszy  o- 
kładem  200,000  Rzymian,  sami  nie  letk§  po- 
nieśli siratł?,  tak  dalece,  iź  wściekłości  , Ju- 
styniana ślepo  krwią  ludzk§  w  boiach  szafu- 
i§cego ,  nie  raniey  Baibar/yńcy  iak  Rzymia- 
nie okrutnych  doznali  skutków  (x).  Z  twier- 
dzeniem Kadłul)ka,  iakoby  obyczaiów  ro/.wię* 
złość  między  Słowianami  i  ośmielona  ich  gnu- 
inoicig  j 

{\y)     Procop.    de  BelL  Goth,  II.  c.  ii. 
|x]    Jd.  llht.   ^r^anm  Cap,   1%, 
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inofci^  rodaków,  nienawiść,  była  przyczyna 
Ictóra  tamtych  wstecz  od  Dunaiii  nazad  w  pół- 
noc odbiła  y  dosyćby  się  zgadzało  przypi- 
aować  cofnienie  się  Słowian  to  rozszarpaniu 
po  śmierci  Alty  li  mocarstwa  Hunnów,  to  po- 
myślnym w  rozmai tey  porze  przeciwko  Słowia* 
nom  rzymskiey  broni  powodzeniom.  Mówi  i 
Nestor  o  stosie  na  nich  przypadłym  od  Wo- 
łochów, źe  ten  miał  ich  w  północ  na  rozsy- 
pkę popędzić  (y)  Długosz  Wołochów  wytło- 
maczył  na  Longobardów  (z).  Slecer  nie  wie 
za  co  ich  mieć,  chwyta  się  z  potrzeby  Dłu- 
gosza (*).  Jan  Potocki  bierze  ich  za  Rzy- 
mian czyli  -Włochów  (a).  Gatezer  mniema 
Bułgarów  (h).  Zapewne,  iak  Słowianie  nie  ie- 
duym  tchem  do  Dunaiu  zaszli,  tak  i  me  na 
raz,  i  nie  z  iedney  przyczyny ,  i  nie  do  szi:zętu 
opuścili  go.  Natracą  to  poniekąd  sam  Nestor. 
Zabytki  Salońskich  dostawszy  się  pod  pano- 
wanie Teodoryka  Króla  Ostrogotów ,  może  do- 
trwały śi  do  odzyskania  przez  Rzymian  Salo- 
ny, dobytey  od  Munda  Hetmana  Justynia- 
.nowego  w  r.  535?  polegli  też  ofiara  dawney 
przeciwko  sobie  mieszkańców,  w  których  ożył 
był  zapał    ducha    R/:ymskiego^    'zawziętości   (c). 

Tkwi  tedy  w  Kadłubku   pierwszy  zawi§zek 
naszych    oyczystych    dziejów ,  który  gdy  stracili 

TOM  II  Bb  i  za^ 


[y]  Cap.    IV.  p.  80. 

[z]  Loiigohardis  Slatfos^  inde  pelUnłihus,    Annal.  I  pag.  6. 

{•)  Pod    Rozdz.   IV   Nest,   pag.    18. 

[a]  Fragm.  sur  lęs  Scyth,    et  leg    Slai\    ST.    IV  pag,    18S. 

[b]  Einleit.   in  die   Sinchron.  Uniir.  'łlisŁ.    p,  914. 

[c]  Procop.  de  Bell.   Goth,   Lib.   7    Cap,    2.     Nizey   w    Rozds 
7.   \y«pomiix&   o  gorliwości  za   REymianami  SalouiUmoMr. 
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i    zavvieruszyli  pośledniejsi    Kronikarze,  poda- 
nia   ich    stały   się   niedoRładneini ,   niezrozumia- 
łemi,  naweL  mai§c    przeciwko   sobie  ułomkowe 
'początków    Słowiańskich    ślady,  w    podey rżenie 
fałszu  i    nieprawdy     podpadły;    lecz    wszystk  e 
wi§z^    się   dobrze    do    Wia-jfmo.^ci,    ie    Słowia- 
nie  z  Sarmacyi    Europeyskiej    posunęli    się    ku 
Jllirykowi,     toż    po     chwili    na/ad     w     ni§   się 
cofnęli.     Tym    sposobem,     założyć. cle     mocar- 
stwa   Polskiego     iak   z   Pannonii,   tak   z   Karyn- 
tyi  i    Rroacyi    wyiść  mogli    (31).  O  imię  Lecha 
i  Kraka    mnieysza.     Jak  się  zwał,  tak  się  zwał, 
wódz,    który  przewodniczył  naszym  przodkom 
w  okolice  Gniezna   i  Krakowa:  reszta    prawdzi 
się.     Około    r.    550     te    ziemie    powtore .  i  już 
na  zawsze    przodkowie     nasi     objęli.     Nisczały 
w   ten    czas   bayne   ich  niwy  zaniedbanym  od- 
łogiem,    albo    pokrywały     się      niedostepnemi 
puszczami,  petnemi    drapieżnego   zwierza  i  pta- 
8twa:    oni   tych    nieprzyjaciół    pracowiterai    ło- 
wami,    gdzie   sie     bez    rozlania    własney   krwi 
nie  obchodziło «  i    gdzie  zręczny    fortel  nieraz 
siłę   popierał,    ^y^fpi^i^   zarośla    wykarczowali ^ 
tłoki    odmieniali    w   role,   zakfadali  słobody,  u- 
podobali  sobie   zwigzki   spoiecżne.    nabyli   wła- 
sności, ustanowili  lA^d  i    zaczęli  mieć  oyczyznę. 

Dwa  Słowiańskie  narody,  raczey  dwa 
bliżey  z  sob§  spokrewnionych  pokoleń  związ- 
ki, Lachów  Nestora  (52),  czyli  Lechilow  Galla, 
i  Chrobatow  wielkich  Porfirogenity ,  rozcią- 
gały się  wzdłuż  Wisły,  owe  u  dulney  ku  mo- 
rzu, ci  u  goraey  ku  Tat^.im.  Kadłubek  oba- 
dwa  iednym  nazwiskiem  Lechitow  ogarnywa: 
nte  rozróżnia  ith ,  ain  o(!*.nai/.yi  ich  giiinic, 
P(  dobno  ua     było    inny  eh ,    iak    wytknięte    u 

Ta- 
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Tacyta  między  Germanami  a  Sarmatami:  bo- 
jaźń  wzajemna  (d).  Z  tern  wszystkiem,  znać 
w  samych  dziejach  szczelinę,  która  ie  przeci- 
na  Wyprawy  do  Danii  n^]eź§  Lechitom  (e). 
Wspomina  i  Saxon  Grammatyk  częste  napady 
ołowian  Pomorskich  na  ten  kray,  dla  ii^pie- 
stwa  i  rabunku  (J).  Tu  zdai^  się  bydź  natr§<> 
cone  przewagi,  które  Wapowski  Wizymirowi 
przyznał:  Saxon  zaś,  a  za  mm  Krantzius,  Ism.a« 
rowi  h.r«lowi  przyczytuij,  twierd/.§c,  ze  Kró- 
la Danii  Syrw^rda  pokąpał,  część  znaczn§ 
państw  iego  na  nim  zdobył,  rev*tę  mu  z  ła- 
ski zostawił,  syna  iego  Jameryka  więził  (g). 
Tkn§wszy  tych  d/ieł,  odt^d  Kadłubek  zatru* 
dnia  się  sam§  Krakowsk§  Historyk  aż  do  Le* 
szka  III,  którego  panowaniem  znowu  Prus  i 
Pomorza  zasi§ga.  Popiela  I,  tzyli  PompUiusza', 
naystarszego  z  iego  21  synów,  wystawia  iako- 
by  ogólnego  monarchę  całey  Słowiansczyzny , 
który  nie  tylko  swoim  udziałem  władał,  ale 
i  nad  przyległemi  państwami  sprawował  zwie- 
rzchność (h)j  toi  określiwszy  ow§  wieikę  od- 
mianę, która  Ziemowita  na  tron  wprowadziła^ 
nie  postępule  ku  Krakowowi  lak  krok  w  krok'  | 
z  Księzętami  nowey  dynastyi,  a  tak  historyi 
dwóch  dzielnic  nie  zbił  na  iednę^  ale  raczey, 
iey  ułomki  do  sieb.e    przyłatał. 

Dzieie  domowe  tych  narodów,    opisane  od 

Bb2  Kadłu- 


[d]  Mutuo  mętu.   Gtrm,  /. 

[e]  Ob.  Epiat.  I  pag.  26. 

[f]  Uisf,   Dan,  pag.  84.    i55:    i56.  2o4.  266:  267.  268.  277.  rte. 

[g]  Ob.  Biogr.  Bernata  Wapowsk.  T.  I.  375.  27G.    i  przypit    pod 
liczb,  i5. 

(h)    Pomjfilium  Jurę  Primogeniłurm  regem  omnium  afafuił,  ««< 
j^    naHi    non   Slapias  duntaxał  rno/tarchia,   sed  etiam   /l- 
nititnorum  gubernata  Junt  imperia.    Upi  W.  p;    yft. 
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Kadłubka, 'iednJ»i§  sobie  wiarę  cech§  prostoty  oby* 
czajow  i  nieudoskorialonegvO  towarzystnóści  sta- 
nu ,   tudzież    bliźniccego    z  innemi  »Słowiańskie- 
ini    podobieństwa ,     ani    upatruię    w    nich     po* 
wodu     posądzać     naszego     dziejopisa ,     iakoby^ 
ia«iiast      wiernego     dochowyw^ania    rodowitych 
podań,    z  Justyna ,   lub  Bóg  wie  z  kogo,  chwy- 
tał i  przegtraiał    wzory     (33).     Zaiste     w  naro- 
dzie^   gdzie   ubóstwo    (ponieważ     wytworu    po- 
trzeb  wcale  nie   znał)    było  prawdziwem  wszy- 
stkim   wspolnem     bc^actwem,   bohatyrowie    w 
płociennicach  i  kurpielach  śięgaigcy  po    buławę, 
nie    wystawui§    tak     osobliwszego     widowiska ,  • 
iak     posrod    Tyryiczyków     czy     Rzymian     po-  - 
w^zechnym  przepychem  upodlonych,    od    inc(- 
tyki     b§dź    pługu      wzywani    do    purpury*    jCo 
i  to    za^  wielki  dziw ,   że    Słowianie   2  sztukami 
i  rzemiosłami    ttie  oswoic^i ,    nad  uayprosciey- 
sz§    ich    zdumiewali    się    spraw-;     winni    zrę- 
cznemu   iey     zażyciu  pokonanie   nieprzyiaciela, 
dila   wynalazcy   szczęśliwego    fortelu  (i),    to    za- 
pałem   wdzięczności,     to    szacunkiem    dowcipu 
un  eśli  się?  Okazałcmi  słowy  od  Kadłubka   chlu- 
bione   czyny,     Thimo     świetności    powierzcho- 
wney    barwy ,  właściwością  swoi§  okazui§  wiek, 
do   którego    nale/ę,     dalekim     od    okrzesania   i 
wytworu:    w  obrazie    lego    rzeczywistość    prze- 
biła  głownem   licem    przez    rozmaite    postacie 
i    cienie.      Wszystko    sobie    odpowiada:     na  lud 
grubyj  nieprzebiegłe    warchogłowy    grubych  u- 
źy wai§  podstępów  ,    i  ten   lud,   iak  snadno  zwo* 
dzić    się   daie,  tak  porywczo^    odkry\Vszy   zdra* 
dę,  bierze     z   ńiey    zemstę    (k)      Cała     staroży- 
tność   parała     się     wie^sczbiarstwem:     izczegok 

niey 

-w— — —  I  III  ■ 

Jl)     Ob:    Ep.   Vm  pag:  8i. 
(k)     Ob,    Ep.  Xir.  pa^.  6». 
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niey  lgnęli  do  niego  Słowianie..  Historye  ich 
narodów  (1)  naylepiey  to  na  oko  wystawuij. 
Zabobonni,  ciekawi  przyszłości,  njecierpliwi 
mozołu  y  skoro  w  czetn  sami  na  dobr§  radę 
od  razu  nie  trafiali,  puszczali  to  pod  wyrok 
losu  czy  na  opatrzność.  Wzywali  iey  ofiarami, 
mniemali  ze  całem  przyrodzeniem  do  nich 
przemawia,  badali  i§  rozmaitemi  wróżkami  «m), 
brali  ie  i  z  koni  154)  owszem  te  naywiccey 
poważali,  iak  i  Germanie  o  których,  wyraża 
Tacyt,  że  ród  szkapi  wierzyli  b}dź  składem 
Boskich  taiemnic,  kapłanów  ich  obwieścicie- 
lami  (n).  Kie  ly  więc  Lechici ,  domowemi  roz- 
terkami od  dumy  wałczących  o  naywyźsze 
dostoieństwo  zagrożę wi,  nie  znaydni§c  sposobu 
poiednać  iey  ani  powściągnąć,  padlina  myśl, 
koniom  rozeym  sporu  powierzyć  (o)  5  wyplyr 
ncło  <o  z  ich  nałogu  i  przesadów.  Ze  zaś 
Persowie  i  Tyryyczykowie  podobnie  kiedyś  po- 
stąpili, uie  widzę  tu  pochopu  zbiiać  tamtego, 
dwa  osobne  przypadki  ściggać  w  ieden  ,  czyli 
mniewać,  że  któryś  z  drugT^go  przeobrażony. 
Sam  Kadłubek  tłomaczy  sic,  w  iakim  ceiu  tu 
i  owdzie  przywodził  obce  przykłady.  Jedea 
ł)ył  pokazania,  że  mogło  się  u  nas  traf. ć  co 
«ic  też  gdzie  indziey  zdarzyło;  drugi,  pod- 
rzucę- 

[]]    Osobliwie  Czeska. 

(m)    Fatum  minime   norunt,    nedum    Uli    in    mortales  aUquam 
i^iin   iribuunt,,^,^  At    cum    sibi     mortem  admotam  t-ident , 

Deo    vovent ,   si  evaserint Proeterea  fląrios    colunt  ei 

nymphaSy  et  alia  tjucedam  numina,  quihus  omnibus  operan" 
tur,  et  inter  sacTific\a  conjecturas  faciuiU  diuinationum: 
Pii>cop.  B.   G.  Lib.  HI  c,  4o. 

[u]     St  etiim    minhłros ,  Deorum    illos   conscioi  putant  (id\  e9t 
Sacerdotes i  equos)   Tauit.   Germ:  c:  YUI.  Użyłem  tłomacze- 
nia    Narus/sew  icza ,    który   w   przypiaku  dowodzi|   ie  Słowla* 
nio  w    tem  zdaniu  Germanów    naśladowali. 

(o)    Eniłt    XU  et  XUL  pag,  6a, 
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rzucenia  czytelnikowi  do  głębszych  uwag  po- 
dniety, i  i<przeyxnie  zabawienia  go  rozmaitością 
zbliżonych    do    siebie    widoków     (p). 

O  woiennych  sprawach  zapewne  nie  wie- 
le miał  do  powiedzenia.  Dorywcze,  drobnych 
a  ościennych  Słowiańskich  pokoleń  nawza- 
jem boy  ki,  gasły  y  *e  tak  rzekę,  między  do- 
mowemi  oplotami,  nic  za  Siba  ważnego  nie 
€i§gn§c.  Naszym  Lechitom  oddalonym,  i  roz- 
licznemi  innemi  osadami  odsączonym  od  cła- 
wnych  przewag  Słowiapskith  placów  nad  Eib§ 
i  Dunaiem ,  wcale  schodziło  na  sposobności 
wsławienia  «f,  iezeli  ich  niebezpieczeństwo 
powszechne  całego  rodu  nie  wyruszało  z 
tego  zak§cia  do  pospolitey  obrony:  ratym  przod- 
ków naszych  przewag  szukać  potrzeba  w  związ- 
kach   owych  ,  które  pod  Samonem  zgruchotały 

*  Awarów  i  Franków  iarzmoj  pod  Lechonem, 
Lechem,  czyli  Leszkiem,  ważyły  Karola  W. 
szczęście  j  pod  Swiatopłiigiem  -stawiły  przeciw 
iego  następcom  mur  nieprzełamany.  Jednych 
tylko  znam  Obotrytów,  co  się  postronney  ła- 
sili przemocy,  wiarołomni  swoim:  inni  wszyscy 
lepiey  niegdyś,  niżeli  w  poźnieyszyćh  okoli- 
cznościach, czuli,  ie  wspoIn§  siłj  powinni 
byli,  iedynie  tei  mogli,  poprzysięgłey  obcych 
rodów    oprzeć    się   nienawiści.  Wszakże  w  wy- 

'  prawach  takich  poiedyncze  zagłuszało  się  imię, 
iedynie  dzielność  wszystkich  ogół«m  słynęła 5 
ztad  to  i  w  Kadłubku,  różnych  przewagi  na 
ieden  stos  zwalone  znayduiemy ,  między  któ- 
remi  z  niezmierna  prac§ ,  i  icszcze  większa 
pilnością,  przypada  nam  nasze    poznawać. 

W 


«■ 


(j)    Ob    k»    II  Li.  I.  pe^:  !••' 
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W    rozciągłym     opisie  '   (q)     woyny     Le- 
chitów   przeciwko    Alexandrowi    W.,  nayprzod, 
co  się   tego  tyczy,  należy    odesłać     do    odwie- 
cznych    baąni,      któremi    się*  teraz   jriie    zatru- 
dniamy:   toż    odtrącić    przyłataue    okohc/noici, 
wcaie  zgodne  z^  przytoczonemi  z  Porf:rogenity, 
"Wzięcia  przez    Słowian   Solony:    reszta    wchodzi 
w   dziele   powstania   Słow.an    pr/eciwko    Awa- 
rom.     D/icz     ta  .  póżniey      przybyła    w  strony 
vprzez    nich    z«irte ,    podszywawszy     się  chwilę 
pod    ich    pobratymstwo  ,    chytrzeysza  i  wiaro- 
łomnicy  sza,  nakouiec    samycL   podgarnęła  pod 
siebie,    ładowała  ciężarami ,    dręczyła    obelga- 
mi, gnała   w  bitwach,  napienw^szy    ogień,  'aż 
coraz  wściekleys/a .    zdzierstwami ,    sprosnoJcię, 
srogościarai ,    naród  nie  tak  zwyciężony   iak  za- 
hukany, do  niepodległości    ocuciła  (35).  Po  ca* 
łey  Słowi0iisc/.\znie    oburzano  się    aa    ich    po- 
borców^   pod    pozorem     pr/yiaźnych     po^^eJstw 
ostatni  pot  z  nędzy  wyci^kai^cyth,  a!f<o  ich  odwie- 
dzano  z  pogarda,    albo    niordo warto   if  /:at)ii«»no. 
Główny  pożar    zai^ł  się  na   osto.f.iev     lua^ęilzi 
w    Karyntyi    i^  .Jhryku  (5O),   p.ci/ie    włanie  na 
rękę    los   nadarzył    nieiakiego    Sćimcna.   ł  iai.ka 
rodem,  po    świecie  wałęsai.^:cego  się  za    k',pje- 
ctwcm ,    który    Yf    zeni^cie    Sł  »wian      upx»U/:ył 
sposobność    własnego   wyniesienia  się.   .  Paniięć 
czasów     wystawnie     go     mężnym,     odważnym, 
Tvszakże    dzieinieyszym     ies/c/e  sztuka,    podey- 
iciem,  roztropnością,  niżeJi   siłj.  Wspólne    czu- 
cie i  iednakowa  niedola,  złgcx}ły   na}odlegiey- 
sze    pokolenia    pod    iego     buławę,    daley    pod 
iego  berłt;.     Nayprzod  zrzucił  z  ich    karku    ia- 
rzmo    Awarów,    daley    odparł    i  napaść    Króla 
Austrazyi    Dagoberta.     Wprfiwdzie    od    AUema- 

now 

m    Ob.  ks.  I  Li*t  \-IIIv  i  DC.  pij.  42  t«t. 
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now  i  Łongobardow  pod  iego  zcalcami  iołdu* 
]§cych  poniósł  był  klęskę;  lecz  główne  woy- 
skot  prsty  iednjm  zaniku  wycieczka  oblężo- 
nych Słowian  porażone  i  rozproszone  y  prawie 
znikło.  Panował  Samon  lat  35  czy  ii  56 ,  od 
roku  658  lub  659,  spłodziwszy  z  12  zon  Sło- 
wianek synów  25  i  córek  15,  których  losy  dal- 
sze tak  nieznajome,  iak  gdyby  nie  wiedzieć 
gdzie  ..w  ziemię  przepadli   (37). 

Awarowie,  na  co  kilku  Bizantynow  świad- 
kami ^  zasięgali  aż  Bakyckich  Słowian,  wyci§- 
gaięc  od  nich  woiennych  posiłków  (r)  ,  a 
podług  Nestora  i  nad  Bugiem  niieszkaięcych 
Dulębów  rozniaitemi  trapili  uciskami  (s^;  iak- 
ieby  Chrobatow  wielkich  i  Lethitow  mieli  po- 
miiać?  Mniemanego  Alexandra  posłowie  byli 
bcź  wętpienia  nasłańcy  od  Chagana  Awar- 
skiego po  haracz,  i  na.  łupiesiwo.  Kadłubek 
pozwolił  sobie  nieco  przystroić  dang  » im  od- 
powiedź (t);  treść  iey  wychodzi  na  owj  w  JI- 
lirykj^ ''Któż  iest  pod  słońcem,  ktoby  sobie 
,9  mógł  tuszyć  swoim  nas  iarzmeni  obarczyć  ? 
„  Woiuiemy  cudze  państwa,  broniemy  naszych, 
y,  Póki  nam  szabli  stanie ,  nikt  nam  na  kark 
„  nie  następi.  „  (u).  Tu  i  tam  pomordowano 
posłów;  nasi  dot  zemsty  przydali  okrucieństwo. 
Lechici    Karantanie    na   połiiocy    Pannonii,   co 

pier- 

(r)  Tfifoph.  pag.  776.  Jnast.  Hihliath,  pag.  77.  Także  Theo- 
pI.iLkt  Lib.  V  #.  T.  ob.  atritt.  in  JMcn^r.  PopuL  ad  2?«- 
nulf,   T.  XI  j)^g.   ÓJ. 

(«)    w    Rofcd-;:  X   pag.    112. 

(t)  \Vy<hl\  go  słowa  2  ir\ranf;e!Ii:  U^die  Cmsari,  cuod  est 
Cwsari",   \f  usf.i-  Sławian    uiewcjiccrlie    włoione, 

(u)-  VV<'jewo'.la,  kUry  to  "svyiz*kł,  awał  się  LauroUs.  O  tym 
M;.naiid.' 
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pierwsze  hasło  do  powstania  wydali  (w),  do- 
brze wyraźai§  Słowian  Karyntyi  z  przypo- 
innieniem  pierwszych  osad  Krakowsliich:  Pan- 
iionowie  też  wkraczai§cy  do  Lechii  (x),  jno- 
gjź  bydź  inni ,  lak  Awarowie  rozpostarci  na 
ow  czas  w  Węgrzech  ?  W  samym  naszym  Le* 
szku  ochapią  się  znaczne  do  Samona  podo^ 
bieństwo.  He  znać  z  biegłości  iego  w  zło- 
tnictwJe,  nie  b^ł  rodzicem  Słowiańskim,  mo- 
le i  kupC7.\ł  swoi§  robbtg.  Imię  Leszka  nie 
było  iego  własne:  W}iażało  iego  przebiegłość 
w  zażywaniu  sztiikj  nieprzy.acieia:  azali  nawet 
yv  21  s)nach  tego  Leszka,  przez  synowca  ich 
Popiela  w  Kruświcy  wytrutych,  nie  ziawia  się 
Samonowe  potpmstwo  ?  Liczba  podobieństwo 
czyni. 

Gdy  po  śmierci  Samona  zwi§zek  Słowiań- 
ski, biegłgi^  iego  rck§  w  iedności  trzymany, 
Josem  wszystkich  mocarstw  nie  opierai§cych 
sij  tylko  na  barkach  i  osobistey  zdolności  swo- 
ich twórców,  czc;5ci§  ^am  się '  rozprz§gł,  czę- 
ścią ożywion§  ^ręża  Franków  zuchwałością 
pęknął,  Kraków,  gdzie*  Leszek  Leszka  spychał, 
domowemi  zawichrzył  sic  rozterkami,  które  i 
inne  Słowiańskie  ziemie,  pod  rz§dem  Samona 
spokoyne,  burzjły.  O  w  Leszek,  który  przywodzi© 
znacznemu  woysku  Słowian  w  Czechach,  w  wal- 
ące z  Karolem  W.  chwalebnie  poległ,  facz  Ka** 
dłubek  o  żadnym  ,  coby  go  taki  lós  spotkał, 
nie  natrgca,)  b^ł   zapewne   z  Krakowian,  gdyż 

Czesi 

(w)  Esł  urhs  famęsa  Lechifarum ,  sepłenfrionali  Parnonice  la-' 
teri  conjuncłifsima t  auam  Curantuus  dimut.  Diun  aiia^  Ci- 
piłałes  aj  erirent  adiiutn,  prima  tar  ant  .us  dau^iił  portat. 
Ep:  IX.    pag.  54-56. 

{c]  Proeamhula  Pannoniaru:n  ohseauela  per  posłicum  ingredi-^ 
tur  Moraria,  ^iW.Ylli.  pag.  li* 
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Czesi  ^ni  iednego  Leszka  u  siebie  polcazae 
nie  niog§  ^  nie  upierai§  się  tei  nam  i  tego 
xiieodst§pić  (58)-  Karol  W.  zchołdował  Sławo- 
iii§  aż  po  Wisłę.  W  ten  szmat  oc/ywiście 
wchodziła  znaczna  czę^ć  Chrobacyi  wjeikieyi 
i  może  od  tey  'doby  zaczynała  się  podległoc^ć 
iey  Cesarzom  Niemieckim,  w  którey,  według 
wzmianki  Konstantyna  Porfirogenity ,  leszcze 
za  Ottona    I    zostawała    (59), 

Z  tern  wszystkiem^  gdy  Swiatopług  Kró- 
lestwo Morawii  wielkicy  około  r.  871-  sko- 
iarzył,  ta  też  prowincya  do  niego  się  przyszy- 
ła. Putkowa,  Dziejopis  Czeski  XIV  wieku, 
dość  późny  wprawdzie,  lecz  nie  leniwy  z  da- 
wnych źródeł  czerpacz^  wyraźnie  cał^  Polskę 
do  Słowiańsczyzn,  U7,nawaigcych  go  za  zwierzch- 
nika, rachuie  (y)  U  naszych  Dziejopisów,  Swia- 
topług żdaie  mi  się  świecić  w  niegłaznych 
baśniach  o  iednego  z  Leszków  zwycięstwach 
z  Krassa,   sojuszacłi  i  zayściach  z  Juhuszem  Ce-  * 

żarem   ^z) ,   i  różnych  wcaie  do    naszych    okoli- 
czności  nieszykownych    przewagach.     Nikt  nad 
Swjatopługa    >-wyczayniey    i  zręczniey    wilczey         j 
skory   lisi§  nie  nadstawiał.     Kronika  FuldeńsKa         ] 
zowie  go   przewrotnym  mózgiem,  i  głow§ zdra- 
dami nadzian§     a)    140).  Z    Cesarzami     Ludwi- 
kiem II,    Karolem     gtubym^    (u   Rronikarzów 
Łacińskich    Carolus    Crassus,)    i   Arnulfem^na 
przemiany  przyiażaił    sie   i  waśnił.     Upominał 
aic  9   Bawaryg,    różne   od   nich    prowincye    to 
wymuszał,   to  wyłudzał.  ♦ 

Z 

[y]    In   Chroń.    Monum.   Kohem,    edit.    Dehn,    T.    III.  pn^.    87 
ł^olonia  et  Rujsia,   Oitóinią  biorę  za  wielką  CliroLarją, 

(«)     Ob.   Lib.  I  Epijt.   XVI.  pag.  77. 
I   (a)    Fltnwn  doH  et  astutius  cerebatm,  ad  8S4. 
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Zi   Arnulfera,     duchownem     pokumąt     się 
powinowactwem ,     irzyuiawszy     syna    iego'   do 
chrztu:  gadano ,   ie   i  siostrę    iego  poi§ł    był  w 
inał?eństwo  ib),  (41J.  Mamie  tu  dać  przyschnęć 
na  kadłubku   obeldze,  iakoby  to    on  z  pomie- 
szanych      na    iakiś,    że    lego     wyrazu     uzyic^ 
hultayski  bigos,  Partów,  Rzymian,   Lechitów, 
Krassa,     Juliusza     Cezara,  Leszka,      wywarzył 
cierpk§    banalukę,     w   którey    się     iedno  dru- 
giego   nie  trzyma?  Zostawuic    każdego   rozwa- 
żnemu    zdaniu,    czyli    obczytany    w  pisarzach, 
rymolworcach,   krasomówcach     R/ymskich,   w 
Trogu,   Liwiuszu,    Cyceronie,    Horacym,  czego 
dowody   nizey  położę^  biegły  nawet  i  w  Rzym- 
skiem   prawie  ,    mógł  nie  wiedzieć     kiedy   zyli| 
gdzie     wojowali     Riassus     i    Cezar,     w    którey 
części   świata    leżało     Partów   Królestwo  ?    Ktoś 
tu  brydzi    przez   iego    usta,     przecież    nie    on* 
Może  gdzieś  na  trycie    schwycił  takie   powieści, 
lozsiaue  poświecić  przez    połmcdrków,  i  wzi^t 
ie  za   narodowe  podania,  których   nie  pozwalał 
sobie    krzesać;  może   trafił  na   iakiś    fałsz    pisa- 
ny,     podobny     owym      listom     Arystotelesa    o 
woynie  Lechitow.    Wszystko'  prędzey  bydź  mo* 
ie  nawet  i  to,  że  dobrzy  staruszkowie  Matejusz 
i   Jan    między     sobg   o    owych     andronach   ga- 
wędzili,     niż    żeby      głupstwa     takie    z   miizgu 

Kadłubka    wyroiły   się. 

Ziemo- 

(bj  O  tym  szwagrowstWie  Swiatophiga  z  Amulfem,  wspomiiw 
Czech  Dalemil  Mezcryczki,  wspohzetny  ua.aemu  Bogunhwa- 
łowi,  iednak  ieaacze  p<)c;^ątk.u  MN^  wieku  z«aięgaiący,  W 
Kronice  Boleaławskiey  Rozd:  a4.  nayprzod  r.  i5gS,  a  pó- 
łtora awieio  przez  Franciszkaua  Faustyna  Prohiickłj  wytla- 
uey.  Twierdzą  toz  Hagek,  Pirminus*  Gassar,  nasz  Kromer, 
Stredowski.  Zbiia  Assemani  in  Calendario  Slayico  T,  lU 
Par.  II  c.  lU  pag.  276  j  za  tum  Dobner  ad  Ha^eL  T.  Ul 
pag.    176. 
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Ziemowit  był  współczesny  Swiatopługowi 
(42)  y  i  lubo  iadna  o  tym  nie  doszła  wiado* 
moiój  przecici  z  okoliczności  dosyć  podobna ^ 
ie  tęn,  gdy  nie  mógł  od  Niemkini  kierowa* 
nego  Popiela  (45^  do  swoiego  zwi§zku  przy* 
ci§gn§ć,  berło  iego  skruszył;  że  owi  dway 
przychodiiie  do  Rsj^żęcego  zamku  nie  przypu* 
szczeni,  zaś  od  Piasta  mile  przyięci,  którycłi 
Kadłubek  nie  aniołami  ale  po  prostu  gośćmi 
(c)  nazywa,  nknowali  iakiś  spisek  i  wyniesie- 
nie na  tron  Dynastyi  Piastowey  przygotowali. 
(44).  Kadłubek  zachował  gminn§  ba\  kę  o  za- 
gryzieniu Popiela  od  m^szy.  Cliwytała  sicmniey 
oświeconych  owego  wieku  uiaysiów,  trafia 
się  na  ni§  i  po  różnych  obcych  dziejach  (dj. 
Tednę  arcyważng  i  głown§  wiadomofć,  zosta* 
wion§  od  Kadłubka,  następni  dzicjopisowic 
nie  zastanowieniem  się  nad  właściwcm  wy- 
razów, osobliwie  tytułów  i  urzędów  w  łacinie 
poślednich  wieków  znaczeniem  ,  zatracili.  Ścią- 
ga się  to  do  ustanowionego  przez  Ziemowita 
nie  tylko  wojskowego,  lak  pospolicie  rózu- 
xniei§,  ale  i  cywilnego  rz§du.  Wzi§ł  go  od 
pogranicznych  Franków  z  Niemiec  (45). 

Wiele    na     tern    traci emy,    że     Kadłubek  z 
równ§    dokładnością  nie   wyszczególnił  korzyści 
woien   prze/.  Ziemowita    i   bhższych    iego    na- 
stępców 

ii>^i— — — —        ■    ■    > 

• 

(e)  Duo  pusilli  hospiłes,  Lib.  II  Epist.  III  pa^r,  io4.  Mozo 
byli  iacy  Apostołowie.  Swiatopług  rozszerzał  swoie  panowanie  i 
przez  szrzej>ienłe  wiary.  Borzywoy  te^o  przykładem.  Stre- 
dowski  in  Bohemia  sacra  mianuie  wyprawinnego  Miósioiia- 
rzcm  do  Polski  Wiznoga,  do  Krakowian  Nawrogn.  N«rn^ 
szewicż  trzy.na,  źe  iui  Ziemowit  chrzest  przyiął.  Ob,  l[;st. 
Nanisz.   Polsk.     T.  II.  pag.'  285   w  przyp.  55   i  uasf: 

fd)     Pozbierał   takie  bavki  uczony   JP. 
kiem  wyobrażeniu  D-iiej.  Polsk.  T.  I 
£at(mkii   d()vskonałeiu,   iak    bez    wątpii 
któr«  mamy. 
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ttępców  pomyślnie  prowadzonych:  przestai§« 
tia  ogolnem  wspomnieniu  odzyskanych  krajów 
za  Popiela  utraconych  i  podbicia  nowych^ 
oraz  na  pochwałach  waleczności  i  szczęścia  tak 
Leszka  IV  iako  Ziemomysła.  Odzyskanych  ziem 
wypada  szukać  w  Pomorzu,  nowonabytych  w 
Chrobacyi  wielkiey;  gdzie  Monarchowie  Le- 
chitow  po  zaszłey  w  r.  894  śmierci  Swiatopłu- 
ga,  i  następnem  osłabieniu  Królestwa  W.  Mo- 
rawii,  coraz  posuwali  sic^  aż  nakoniec  Bole- 
sław Chrobry  zdobywszy  Krakowa,  oddzielne 
pokolenia  Lechitow  i  Chrobatow  wielkich^ 
iako  też  dwa  stany  Gniezninnow  i  Krakowia* 
nów ,   na  iedno   zł§czył  mocarstwo    (46). 

"^  Pizy  pocz§tku^  2  dynftsty§  Piastów ^  dm- 
giey  księgi,  nieoboietn§  Kadłubek  wynurza 
radość,  że  się  oto  zorza  przed  nim  rozedniwa, 
ie  przecic,  lubo  gęstf  mgłji  omoczony ,  2  pom- 
roki  czasów  wybrniwa«  Jan  i  Mateusz  czui§c 
opadłe  z  nog  niewiadomościpęta,  zagrzewai§  się 
'  do  r§czszego  po  gładkiey  i  pochopnieyszey  dro- 
dze pośpiechu  (e).  Nie  zabawiam  się  nad 
wykładaniem  isięg  dalszych,  które  JX.  Czay* 
kowski  towarzystwa  Warszawskiego  członek 
przepolsczyw^zy  na  \vidok  wystawił,  mniey 
iak  pierwsze  okrzesane  i. przekształcone. 

Im  bliiey  Kadłubek  podstępuie  pod  porę 
Mateusza,  tym  wiccey  "nabywa  powagi:  prze« 
cięż  Braun  wymyślił  co  mu  zarzucić,  żeby  go 
pokazać  nawet  i  tego,  co  się  pod  iego  oczy- 
ma działo j  nieświadomym.  Podchwytuie  go 
tedy  przy  iednćy  okazyi  dwochkrotnie ,  ż« 
między   przytomnemi   na  sławnym  aa  Kazimie-* 

na 


rfite 


(ś)    Ob.  Ju.  U   Hit  I  i  U    pag.  Ul.   i%2. 
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tza  sprawiedliwego  Synodzie ,  b§dź  zieździa 
Łęczyckim  w  r.  w8o  ^f)^  mianuie  Biskupa. 
Płockiego  Lupa,  podług  uługosza  (g)  iuż  ro- 
kiem wcześniey  zmaiłegoj  także' ^Konrada  Po- 
mezańskiego,  lubo  to  Biskupstwo  nie  wzięła 
początku  aż  r.  1245.  Na  pierws/e  dosyć  od- 
powiedzieć y  Że  powaga  Kadłubka  przeważa  Dłu* 
goszow§,  i  iey  się  iak  Łubieński  (h)  tak  Na- 
ruszewicz (i)  trzymai§.  W  drugim,  wprawdzie 
iawna  iest  omyłka  druku,  w  zamif^nieoiu  Bi- 
skupstwa Pomerańskiego  czyli  Pomorskiego, 
na  Pomezańskiej  lecz  Braun  chociaż  przystaie 
na  to,  owszem  i  obiajnia,  że  Pomorskie  by* 
ło  to  iedno  co  Hatnieńskie,  nayprzod  w  Juli-  ] 
nie  fundowane ,  putym  przeniesione  do  Ra- 
mienia w  r.  1175,  ani  nie  przeczy,  że  ie  ^w 
tym  roku,  i  w  czasie  Łęczyckiego  ziazdu,  w^ 
samey  rzeczy  Konrad  posiadał;  przecież  zin- 
szey  leszcze  strony  maiaczy,  że  ponieważ  Bi- 
skupstwo to  ód  stvego  początku  wyięte  było 
z  pod  Metropolii  Gnieżnieńskiey  i  samey  tyl- 
ko Stolicy  Rzymskiey  podległej  ponieważ  też 
iego  iedynych  patronów  Xi§żgt  Pomorskich. 
Kazimierza  I  i  Bogusława  I  Cesarz  Fryderyk 
Barberossa  tytułem  Ksi§ż^t  Rześkich  od  Polski 
odstrychngł ,  Konrad  żadnym  sposobem  iuż  w 
ten  czas  nie  mógł  się  do  Biskupów  Polskiclx 
liczyć,  i  mirdzy  niemi  zasiadać.  Aleć  i  te  tu 
wywody  Brauna  całkiem  sg  na  wiatr  rzuco- 
, ne 

(f)  Braun    de    Scrtfłor,    Polo  ,  pag,    197.    jgS. 

(g)  Annal.    Jib,    FL    ad  an,    1179.  p.  54o. 

(Ji)  Cum  a  Marłino  Cromero  Comiłus  Lancicim  inłerfuissę  sćri-^ 
bełur,  dluiius  ipsum  eum  vixisse,  quam  JJłm^ofius  notmś 
credibile  est,    In    Vit.  Episc.  Ploc.  Opp.   pag.  334. 

(i)    W  HitL  T.  IV.    pag.    55. 
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^^  (47)'  Nie  popiera  się  tylko  pofnemi  i 
stronnic/emi  pisarzami  ,  Itórzy,  gdy  si^  w  Po- 
morzu i  Piusiech  potworzyły  panowania,  wia* 
rołomstwu  i  szczęśliwym  przeciwko  Polscze 
buntom  poc-rgtek  sw^^y  winne  ;  dla  znieue- 
nią  try  hańby  iinnyśinie  wysilali  się  ostatni 
Siad  pamięci  dawnego  ich  Polscze  hołdowni- 
ctwa  zatrzeć.  Z  tym  w.s:^ystkim  i  ci,  iakoi* 
liolwiek  pragn§  zdi^ć  z  Konrada  Kamieńskie* 
go  czyli  Pomorskiego  Biskupa  wszelki  dlaniey 
obowiązek,  nie  ćniiei^  wzręcz  z  Kadłubkiem 
zadzierać;  szukai§c  raczey  z  pod  iego  powagi 
wywinąć  się  niżeli  i§  obalać.  Takci  to  iest 
gdy  i  wymyślai§  wybieg ,  ze  ów  Biskup ,  acz 
nieuznai^cy  nad  sobj  ani  Królewskiey,  ani 
Metropolii  Gaieinieńskiey  zwierzchności,  szcze* 
golnie  iako  sąsiedzki  i  pograniczny  na  owym 
zieździe   znaydował    sif   (48)- 

Od  pokazania  się  na  świat,  Kadłtibkowa 
Kromka  osi^gła  u  nas  nay wyższy  9topień  wzie- 
tości  Ponieważ  nadstawiała  się  scdziwoJci§ 
Mateusza,  uważano  i§  za  pocz§tek  dziejopistwa 
kraiowego  i  skład  naydawnieyszych  spraw  naro- 
dowych. Zaraz  Boguchwał,  który  tyiko  o  dwa 
lala  (r.  1S53)  nie  w  tey  samey  połowie  XIII 
wieku     co  i    Kadłubek    umaił,    położył    i§    za 

frunt    swoiey;    owszem .  odsyła   do  niey  po  do- 
iadnieysze   wyłusczenia     (k).     Inni    nie    iuż    z 
liiey    się   żywi§,    lecz    19   to     przerabai§c,    to 

skra* 

(k)  Zaras  na  wstfpi«^  wspomina  Kadłubka,  lako  nayrelaieysz^go  ■ 
Daiejopi.tdw  od  których  wiadomości  zasiądą.  Pod  palowaniem 
Bolesł.wa  Chrubrej^o,.  w  edyoyi  Somersb:  p.  55,  nic  pr?ed.W^-- 
bierze  wyliczać  ie*o  dssieł  bnhaterakicii:  Cum  in  Crouica 
Yidceatiana  de  ma^uifica  ««anuB  probliato  Tirtutsoi  aatU^ 
Wplf  fCiiptum    ropcrltor. 
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§ 

rlcracai§c,  to  wyci§gai§c,  ponawiaif,  nacl^ui^ 
wui§,  do  swoiey  pory  dopełniai§,  co  widoczna 
iak  w  Dzierzwie,  tak  u^  obydwóch  Somersbcr* 
gowskich  latopisców,  z  których  Jaa  na  r  1559, 
a  bezimiennik  na  r.  138^  kończy  (1).  Zgoła^ 
cał§  dzielnicę  dziejopisów  naszych  a£  po  Dłu- 
gosza, bezpiecznie  ipożii^  mianować  Radtub- 
kow^  9  ponieważ  na  iegó  gruncie  ^  i  póki  star- 
czało, legó  materyaiarni  budowali.  Wszakże 
nic  z  samey  tylko  historyczney  treści  Hadiub- 
kowa  Kronika  popłacała:  "  VVysła wiano  i§, 
„2  upodobaniem  wartowano  ,  (mówi  Długosz,) 
„  iu£  to  z  -przyczyny  rzadkości  krajowych  i 
,,  postronnych  dziejopiskich  dzieł,  iuż  dla  o- 
,y  zdobnego  stylu,  poważnych  wyrazów^  i  do- 
„  statku  rozlicznych  wiadomości:  albowiem  Ra* 
9,  dtubek  z  obcych  historyy,  co  do  Poiskiejr 
,,  ora?5  do  narodowego  umysłu  naylepiey  przy- 
^,  padać  mogło,  obficie  przybierał,-  żywym  zal 
9,  dowcipem,  dosddn§  wymowę,  rozważnym  a 
9,  razem  iasnym  rzeczy  wykładem,- naywicccy 
yj  zbliżał  się  do  nayznakomitszych,  po  dziś  dzień 
9,  ieszcze  podziwienie  i  szacunek  otrzymui§cychy 
„  starożytności  wzorów  (49).  „  Co  tu  świadczy 
Długosz ,  wnosićby  można  2  samych  nie  tyl- 
ko po  Bibliotekach,  ale  i  po  obywatelskicłi 
domach  pr«wie  nieprzeliczonych  Rroniki  tey 
rękopismów;  gdyż  pewnieby  iey  tak  nic  roz- 
mnożono, gdyby  się  nie  była  chciwie  za  ni§ 
ciekawość  i  chęć  publiczna  ubiegała  9  owszem 
pewna ,  że  ię  w  szkołach  młodzieży  wykłada- 
no, i  do  poięcia  iey^  przypiskami  wyłusczano 
(50). 

Jeszczf 


[1]    Tom  L  m*o  1  tt  zt 
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Jeszcze  Długosz  w  owych  pochwął&ch  ł§-» 
czyi  się  do  wynoszących  pod  obłoki  Radłub« 
kowego  piorą  zalety:  natr§ca  atoli  ^  ze  iui  wie- 
lu upątrowało  do  niego  nieiakie  wady,  szcze- 
golniey  wielomówstwo,  tudzież  w  krajowych* 
rzeczach  niedbałość,  za  po5tronnemi  zaś  zbytne 
uganianio  się.  Pierwszy  ,  który*  się  nft  zdanie 
za  nim  przeszło  dwóch 'wieków,  ostl*§  krytyka 
targnął,  był,  ile  dochodzić  mogę,  sam  ic^y  u 
nas  zaszczepca  Grzegorz  z  Sanoka,  óW  Polski 
Era/m,  albo  raczey,  iak  go  Czacki  zowie,  E* 
razma  w  Europie  poprzednik  (m>,  ♦  Gdy  bo- 
wiem przy  iedney  między  uczonemi,  na  dwo* 
rze  sławnego  Prymasa  Węgierskiego  Garyprze- 
bywai§cemi,  o  starożytności  narodów  rozmo- 
wie, Gara  obudwoch  Pannouiy  odmiany,  o- 
raz  róiuycb  ich  mieszkańców  podług  Węgier- 
skich pisarzy  dokładnie  wyliczywszy,  Grzego- 
rza zapytał,  coby  o  dawności  Polskiego  narodu^ 
którego  imienia  on  u  żadnego^  z  wcześniey- 
szych  nie  znaydował,  sadził?  "  I  la,  chociażeoi 
5, nie  lenił  się,  r/.ekł  na  to  Grzegorz,  z  grun* 
„  tu  prawdy  wybadywać,  na  nic  pewnego  W 
j,*tey  mierzę  nie  trafiłem.  Co  Wincenty  o 
^, pocz§tkach  naszych  podał,  zdaie  mi  się  ży- 
j,  wym  tchnąć  fałszem:  wyprowadza  nas  od  sa- 
„  n>ego  potopu:  ma  za  Scytów,  z  któremi  A- 
„lcxanier  W.  walczvł:  Gracha  ,  założyciela  na- 
„  ^zey  stolicy  za  Uzymiani/ia.  Plecie  banaluki 
„  o  Woynie  Leszków  z  Alexandrem  W  ,  iako 
9^  też  o  powinowactwie  i  zatargach  z  Juliuszenl 
TOM  II  Cc  Ce-  . 


[m]     W  rosbiorza    dsiefow  narodu    pohk:    pr.     Marcfria    Galla  i 
Kadlubkaj   [w  nov7ym  Pam.  Wartz.  redakcyi  Fr«  Dmochowsk 
t.    i8oi  T.I<pag:  187]  agoda  napochwałt^  GrzegorM,  w&zakźtf 
nie   na  to^  cu  j>rflydaie    Cxacki;  i#    ganji   Ka&ibka'  grimto* 
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,,  Cezarem.  Nic  z  tego  wszystkiego  ani  do 
„czasów,  ani  do  mieysc,  ani  do  rycerskich  dzieł 
,.  iak  Macedończyków  tak  Rzymian,  nie  przy- 
„  pada:  raczey  tr^ci  to  starych  matusiek  baśnia- 
^^mi,!  nie  warto  bydź  poczytanem  za  histo- 
„  ryczne  wiadomości.  WymjJsUł  sobie  i^k^, 
,,  nikomu  nie  znajoma  Wandę,  plecie  z  iey 
,,  imienia  bydź  utworżonem  nazwisko  głowney 
„rzeki  kraiu,  nawet  samych  przodków  naszych; 
„  iak  gdyby  tutay  ich  gniazdo  było,  nie  zaś 
„od  wieków  dziedziczyli  Wandalowie,  lub^źe- 
„  by  ci  nie  dą  naydawnieyszych  Germanóvr 
„należeli.  Udaie  i  nad  —  Dnieprskich  MUów, 
„ti  /a  Sarmatów,  to  za  Partów:  i  leszcze  na 
„le  niedorzeczności  tyle  innych  ładnie,  że  tru- 
„  dno  nie  mieć  go  za  nieuka  w  dziejach,  b§dź 
„za  płochego  samochUibcę,  skakajgcego  umy- 
„ślnie  pr/.e&  bliższe  do  dalszego,  ieby  naro- 
,,  dowi  swoieinu  zgrzybiała,  albo  raczey  sana 
„Bóg  wie  iakg,  przywłasczył  sędziwość.  Z  tych 
„to  przyczyn,  z  jedney  czy  z  drugiey,  może 
„z  obudwoch  ra/em,  zapadł§  otchłań  czasów, 
„  zamiast  oświecenia,    grubiey    zaćmił  (u).  „ 

Ta  krytyka  już  głownie  chybiała,  ie  nie 
wchodziła  w  właściwe  przedsięwzięcie  Kadłub- 
ka, który,  czegośmy  w  tey  rozprawie  nay- 
azczegohiiey  dowodzili,  gdy  mu  na  sposobach 
śledzenia  prawdy  tylu  od  siebie  wiekami  od- 
dalonych zdarzeń  schodziło ,  mógł  tylko  ręczyć 
za  to,  co  o  nich  słyszał,  nie  zaś  za  nie  sa- 
me: ni«  pozwalał  sobie  podań  tworzyć,  doszłe 

wier- 

(n)  Kullmach  W  rękopiśiuie  życia  Grzegofsi  z  Sanoka,  do  li- 
teratury naszev  wcale  wapnem,  które  myślimy  przetioma- 
czuue  na  PoUicie  s  przypiskauii  i  doptluleiiieiii  w  ilalfzycii 
romacb    lumescic. 
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wiernie  zbierał,  w  roztrząsanie  ich  niezapusczał 
sic  y  czasowi    zofttawuiac   ieby  j  czego  nie    zdo- 
ływał  wyiaśnić,    po   nim  sic  wyiawialo.  Histo- 
ry^  iego    należało    uważać    jako   spis    cudzych 
powieści)    nie   pociągać  go  za  ich  istotę   do  od- 
powiedzi.    Wszakże  i   nie  wszystko  j    co  niby  z 
niego    Grzegorz  na  sztych  wysadza ,   w  nim  się 
znayduie.     Niesprawiedliwość,  któr^  ieszcze  nie 
dawno  .  względem    niego    popełniano     (o),    już 
go   niegdyś    spotykała.     Grzegorz  znał    w   mło- 
dości    swoiey  iego    Commentatora ,  czytał    do- 
rywkiem   tego   bałamutne      zbiorki;    raczey    też 
na    te,  niż  na  własne    Kadłubka   dzieła  większa 
część  owych    przygan  powinna  była    spadać 9  a 
i  ten    sam    Kommenta^-or    mógłby'  les/.cze    na 
dawnieyszych   od   siebie  ie    złożyć:   jakoż  sławy 
Kadłubka    nie     zgubiła    Grzegorzowa     krytyka. 
Długoss^  i    sam    Kromer    nie   mat§  ma   za    złe 
dochowania    acz   w    itiierzwie   zbutwiałego    sta- 
i'ożytności    plonu:     biorg    z  niego    poślaltę ,    za 
którj   dalsze  śledzenia    prowadzili.     Dzieła  icli, 
owego  dostatnieysze,    tegOj    z    wiekszgi    krytyka 
i   stosownieysze     do      wieku ,      Kadłubkowemu 
pierwszeństwo     odieły:     nie    żeby    go    iuż     nie 
wartem   torby    sićczki    osjdzoao,    lecz    dla    od- 
miany   Łaciny,    gdy     barbarzyńska,     którey    z 
swoiemi  rowieatiikaiui  używał,  ustępuijc  wskrze* 
hzoney  dawnych    ll/ymiaa  ,  ózła  w  zapomnienie. 
Godny  też   irwagi ,  co  do  Cey    okoliczności,   za- 
rzut   Miechowity,    między    dwoma    wspomuio- 
jicmi     środkui§cego ,     przeciwko     Kadłubkowi, 
ze  pisał    zawile    i    sękowalo       (p).     Znaczy  to, 
Cca  lak 

(o)    Przyczytywaniem   iiwł    lataniny  Dzierż  wy. 

<p]  Nodose  eł  inuoltite.  iSarnicki  z  to.y  okazyi  przytiąl  MJ«. 
c"  ho  wicie.  IIocc  tia  Miechoviwnsis  non  sine  traclucł'une  i/ua- 
dam,  ut  iSf  aut  elegantiormn  se  scriptorem  ru.'uinł,  Ai- 
nal  IV.  Cap.   ig. 
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iak  mniemam^  ie  w  ten  czad  iu£  z  cięzkojci^ 
rozumiano  dzieła  XL  i  XII  yricku,  oraz  ze 
smak  nie  mało  był  odwykł  od  tonu  owym 
upodobanego* 

Gdy  Długosz  brał  się  do  piorą ,  nie  mogt 
się  zdobyć  na  knocnięyszy  wyraz  potępiania 
niedbalstwa  starożytności  naszcy^  iak  na  ten  ^ 
ię  nawet  samego  Kadłubka  dowcipowi  odjęła 
sposoby  przewagi  przodków  naszych  rown^itn 
chwałę  uwieńczyć  (q^.  Kromer  też  hołd  mU 
oddała  przyznaięC^  iż  tak  był  uczony,  iak  tyl« 
ko  inu  wiek^  w  którym  żył,  dopusczał  (r): 
podobnie  i  dalsza  potomność  zachowywała  się 
z  pełnem  czci  dla  |iego  starszeństwa  uszano- 
waniem. Szczęsny  Herburti  pierwszy  iego.z 
druku  wydawca,  cechuie  przywary  iego  wie- 
ku: iego  samego  przymioty  uwielbia.  "Długosz, 
„(to  iego  słowa,  )  wysoko  szacuie  Radłubkowę 
„  Wymowę.  W  śamey  rzeczy  nie  schodziło  mu 
„  na  dowcipie ,  .nie  brakowało  wyrazów  do- 
„nośrlych,  ani  zręczności  więzania  ich  w  dy-* 
^,  chtownę  osnowę.  Z  współczesnych  swoich 
,,  mówił  ięzykiera  od  nich  przyiętym  nayózdo- 
„  bniey.  Nie  chwalisz  iego  łaciny?  i  ia  w 
^,  niey  nie  smakuię:  owszem  nie  pfzystępuię 
,,  do  czytania  go ^.  nie  obwarowawszy  się  ia- 
^,  kiem  z  Cycerona  lekarstwem^  Wina  w  tem 
i^ie3Ł  nie   Kadłubka,  ale    iego    wieku^   Gdyby 

-  nieba 

♦ 

[q)  PotonorUm  res  pet  conłrariwń  Jłheniensium  tehusi  eifar* 
uere  humiles,  angustct^  panice,  atque  o('Solełi£i  cum  fo-* 
rent  muŁto  majores,  quam  scriptia  ferur\tut  t  scriptorum 
injuria  et  śegnitie,  ex  claritate  tnagnifica ,  ad  obscunta-* 
tem  ći  angueUam  perłractce ,  nęc  ut  deouit  yrd  justo  ał" 
que  inłegro  celehraioe  adeo,  ut  nec  a  Vincentioy  Cracoffienei 
£jńscopOj  suce  atatis  scripiore  egregio  >  poŁUerint  pro^lafś 
ingenio    ęxtoŁlL     In  DedicaŁ.' 

{Ą    Vir  doctuif  ut  tunc  f$r€bmiU  tęmpora^  §t  pimt^ 


'  . 
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I,  nieba    liie  zesłały   były  Leona   i  Franciszka  9 

„owych     wspaniałych    światła      wskrzesicieli , 

^j  godnych  zapewne    lepszego   niżeli    doznawali 

99  losu,   leszcze  dot{.d  brodzilibyśmy  w  ciemności* 

„Przywodzi  powieści    zmącone,   zwikłane,   po- 

„mieszane,   których,   ieby  towaru  nie  sfałszo- 

„  wać,  nie  ważyliśmy  się  nawet  i  ddtknęć.  Mo- 

9,  że    go  tu    zawiodła  pamięć ,   albo ,  czemu    ie« 

„szcze  snadniey   wierzę.,   pokaziły   pisarczyków 

„błędy  (s).,,  Podobnież  Pastoryusz  przyz|iai§c, 

ie  Kadłubek,  iak  i  żaden  z  rowienników  iego, 

wyborem    łaciny    pie    celowała    podaie    go     za 

na}zasłużeńszego    Historyi   oyczystey   przedmą* 

gielo}iskg    po^f  (^)« 

« 
Bez    wctpienia ,    pewnieyszego    nie    masz 

fpósobu  doskonale  ocenić  iakieżkolwiek  ^staro- 
iyińe  dzieło,  i  z  niego  przymiotów  Autora  po^ 
wzijść  mi^rę,  iak  pr/.eniosłszy  się  'w  własn§ 
im  dobę,  przymierzać  ie  do  współczesnych. 
Jeżeli  i  mj^  stępi  wszy  wzrok  na  owycli  płon- 
nych, iałowych ,  skrzepłych  Xl  i  Xli  wieku 
Kronikach,  gdzie ,  wśród  cieniów  z  istoty  wy- 
trawionych, same  tylko  gołe  daty  i  nazwiska 
stercz§  i  gdzie  nie  uświadczyć  tucznego  opa- 
su,  z  któregoby  iaki  dla  rozumu  dał  się  wy- 
cisnąć posiłek;    gdzie    iednostayność   nieorzeź- 

wia 

{•)    W  oitrseienia  do    csjtelnfta  prz^d  edjcyą  Dobromilską. 

(t)  Anie  Jagieltonum  lempora  pąucissimos  his  liter is  eru^itoM 
noifimus:  cerU  unum  tantum^  qui  facta  suorum  posteri^ 
łmłi  tradere  aggressus  est  yincenłium  Cadiubu/m,  virunt 
sb  anłiąuitatem  f  iaboremgue  a  iiullo  ai  Ie  '  Untaium  v€^ 
.  nerahilem,  ^uan*qi<am  aliogui  RomanoB  J^cundim  culłu  se~ 
culi  sui  pitio  minus  nitescentem,  In  ń-ot-m;  Flor;^  Pol:- 
W  wstępie  prced  drugą  l^sięgą  rzeki  o  nim  iak 
pierwej  Kromer;  Fir  pro  seculi  stu  g§ni0  sruditus,  pri^ 
muąąus  historim  PolonUm  condiior* 
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Tfia  wiaoku,  ani  nie  podnieca  cieŁawosci,  a 
sami  pisarze  żadnego  tcha  moralnego  zjcia, 
żadncy  iułasnego  czucia  i  myśli  poslakT  nic 
wydaij:  ieieli  .mo|fric  zwrociem  oko  ca  płód 
naszego  KedłuLka,  tern  wiecey  ucieszy  ras 
rześka  i  powabna  iego  postad.  Wyslairuie  gjo- 
wne  zdarzenia  w  oiszaku  towarzysząca  eh  im 
okoliczko^ci ,  vispomina  loine  szczegóły:  lu  i 
owdzie  pubiic7ne  prj^watnemi^  cieniuie,  domo- 
we podnosi  obccroi.  Była  zaiste  godna  myśl 
Filozofa ,  wytknięciem  podobieństwa  spraw  roz- 
licznych ziemi  mieszkańców  zastanawiać,  iak 
wszyscy  namiętnościami  do  siebie  przypadaij, 
i  sami  nic  Yiiedz^c  o  tem ,  w  uniesieniach  i 
czynnościach  swoich  naśladui§  się ,  a  iednako- 
we  lub  podobne  przyczyny  i  okolic/ności,  wszędzie 
skutki  równe,  czy  tez  według  swoich  przypadko- 
wych róinic,  bjdź  więcey,  będź  mniey  iedne  ku 
drugim  zbliżone,  wydawaj^.  Razem  okazuie 
się  tu  i  nic  pospolita  biegłość,  iednaicc  oso- 
bli wszem  zdarzeniom  przykładami,  źe  się  na 
świecie  trafiały,  wiarę;  czytelnika  odmiana  pla- 
cu widowisk,  i  ziawieniem  na  scenie  nowych 
działaczow,  bez  odprowadzenia  od  głównego 
celu  bawić,  i  w  ci^głey  ochocie  utrzymywać*^ 
Pełno  w  tem  dziele  życia  i  ruchu:  krzfta  się 
co  żywo  Autor:  nastręcza  pochopy  do  uwag, 
przekłada  własne  (51):  tłumaczy  zwyczaie,  bie- 
rze pod  s§d  sprawy  i  czyny:  wchodzi  w  rady, 
roztrz§sa  przypadki,  czerpa  z  duchownych  i 
świeckich  nauk,  z  Teologii,  Filozofii,  Prawa, 
przyiacza  Bibli§,  Kanony  Papieżów,  ustawy  Ju- 
stynianowe  (u),     Arystotelesa,   Demostewa^(w), 

Li- 

fti)    Ob.  nas7Ą  Rozjrawę  o  Tram*   R^ymskiem  w  Pol»cz«. 
[y.9)   Lib.  IV.  c.  12. 
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I 

I 

Liwiusza  (x) ,  Trog^a  ''y),  Justyna  fta);  prze- 
plata mewi§ean§  mowę  rymamy  (55)  ,  w  któ- 
rych błyskai§  nieraz  to  Wirgil^go ,  to  Horace- 
go i  Juwenalisa  ułoinki.  Jeżeli  nie  posiadał 
sztuJii  zręcznie  i  pr?.yzwoicie  posiewania  uprzey- 
xn^  rozmaitością  ^woiego  głównego  przedmio- 
tu, tudzież  wiązania  gładko  w  kształtny  wie- 
niec nawzaiem  ożywiaięcych  się  'Wiadotnoici; 
przenikał,  ze  od  połączenia  przyiemnego  z  u- 
iyteczn,em  naywyższa  zaleta  dzieł  uczonych  za- 
wisła (z).  Niekiedy  trafia  na  wzorowe  ślady 
Greckie  i  Rzymskie:  niekiedy  obok  nich  wia* 
sny  toruie.  Naybiegley szych,  n^kai^  pierwia* 
stkowe  o  początkach  narodów  i  K.ióiestw  po- 
dania, nie  klei§ce  się  z  sob§,  równie  nara* 
iai^ce  Autora  na  przygane  ^'edbalstwa  gdyie 
opuści,  letkowierności  gdy  pizyim.e,  iak  nużące 
czytelnika  w  prz^>krein  międ/y  niepewi^ościa- 
mi  zabłąkaniu,  niewid/jcego  pr/e*!  sobg  uprą* 
gnionego  celu  prawdy.  Z  lych  pra<^c<:ct  bie- 
gle 8ię  wywinął.  Powa/ni  s!a  cov\ie  rozpra* 
wiai§  u  niego  o  naydawnieys.yth  -prawach 
narodu:  czjteluik  przeinieuja  sjc  na  słucha 
cza;  .'nadstawuie  im  ucha,"  spusc/.a  z  uwagi 
dziejopisa:  mniey  ckliwości  dnznaie ,  ocze- 
kując, czego  się  nakoniec  z  ich  gauaniny  do^ 
wie,  niżby  cierpliwie  przyimował  wszethwła- 
dztwa  historycznego,  nie  trfefiai§ce  do  sw*  lego 
przekonania  narzuty.  Owa  przypowieść  Gede- 
ona   Biskupa    Krakowskiego    (aj,    strofui§rego 

sta- 

»  ■  ■  Im 

[x)    Lib-  IV.  -  5. 

(y[    dcL  I.  -   4. 

[z]     Omne  tulił  punctnm,   qui  mhcuit   ułilś  duld, 
Lec  torem  delectando  ^   pariterqu§  monśndo, 
Horat    in   Art:   Tuet.    r.    942. 

[•]     IV.   i5. 
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•tarego    Mieczysława    o  srogości    i   zdzierstita'« 
iczeli     wzięła     z  Agryppowey   do  •ludu   pochop 
fb%    celuie  i§  czuło5C}§,  żywośc-§,  rozmaitościfi 
obrazu.     S§d    ha    Zbigniewa    wiarołoincę    prze- 
cmko  bratu  i  monais/e  st^eniu  (c),    moze^bydź 
z  liczby    owych    wjbornieyszjch    opisów,    któ- 
remi,  mniemał  Dfngosz,   ie  Kadłubek    do  zalet 
starożytnego  dziejopistwa  przystępował.  Obzało- 
wania.  i    odwody ,   przymierzaifc    postępek      do 
praw   i  ważf6    okoliczności,    tak   tokiem    całey 
sprawy  kierui§,   ze   gdy    nayprzod    och)  da  wi- 
powaycy   i    wspan  alośc  obrażonego    umysły  po- 
ruszyła,  tym  swielniey  w  Karze  hi  •^yk ość  z  roz- 
tropnością jaśnieie.     Obrazy  u  Kadłubka  nie  za- 
leżę od  wysadnych    pocggow  pędzla:  wywiczu- 
l§  sic  z  czynności.     Kazimietz  11 ,  sprawiedliwy 
i   dobry,    ic  same  postać  wcięż    zachowuie.  Nie 
myli    iey  przy   cierpliwem    zniesieniu  osobistey 
obelgi,  przy      odmawianiu    berła    Mieczysława 
Starego,  przy  przyymowaniu  go,   wymuszonem  na 
sobie     powszechna      wolę  i  rozpacze,   ani   gdy 
nieprzyjaciół    postronnych    wojnie    i  zwycięża, 
ani  gdy   burzhwych    możnowładców     uśmierza. 
Jakież    to      dwa      widoki!     iak    przeciwne    so* 
bie!  iak   ieden    obok  drugiego  bard/iey   w  oczy 
uderza!    W  Krakowie    Mieczysław  wysila  prze- 
biegłość  na  wyssanie  z  nieszczęśliwego   ludu  o- 
Btatniey   nędzy:  w  Łęczycy    Kazimierz   przema- 
ga    się,   zdziel stwom  i   bezprawiom  •  nieprzeła* 
tnan§  położyć   tamę  (d).     Prawie  wyściguig  się, 
ów  w  broieniu  złego ,  ten  w   dobrze  czynieniu. 
Kaziinierza  wśród  nieprzerwanych  około  uszczc- 

'    śli^ 


p^ 


[bj     O  buncie  ćsłonkow  prącclw  iojądkuiri.  Luf,  //•  227 

[c)  II    25. 

[d)  Por6wna«  IV.  a.  i  1.  ' 
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siwienia  narodu  trudów  śmierć  nagła  przydjr- 
buie3  Mieczysław^  który  uległ  był  iegcT  cnocie 
i  wspaniałości,  natychmiast  wynurza  się  z  przy-* 
czaienia  taki  sam  ,  jaki  pierwey.  Rzuca  się  na 
dziedzictwo  Leszka  białego:  sromotna  odniósł- 
szy klęskę,  sroraotniey  ieyieszcze,  wiek  nie- 
dołężny i  płeć  słab^  cłiytrof ci§  pc>dcIiodz§c ,  . 
wetuie:  umiera  przy  zbrodni,  w  rozpaczy  ^e 
nie  diuiey  z  nicy  korzysta.  W  Kazimierzu  i 
Mieczysławie  starym  mamy  dwa  zupełnie  do- 
koiiczone  cłiaraktery  człowieka  z  gruntu  za- 
cnego,, i  wierutnego  złoczyńcy.^  Kadłubek  na 
jaw  wystawił  główne  ich  cechy:  czytelnik  wifże 
z  nicłi  obraz  i  wyrok   stanowi. 

Jakoikolwiek  gruba  mgła  złego  smaku ^ 
nieoswiecenia ,  niezrozumiałego  języka  owego 
wieku  w  którym  pisał  Kadłubek,  otacza  iego 
Kronikę;  wynurza  się  w  niey  ów  umysł  nie- 
porównany, I^óry  Długosz,  nie  wiedząc  iak  go 
określić,  nazwał  wysilonym  przemoiney  natu- 
ry, nayprzyiemńiejsz§  gwiazd  zorz§  ożywionym 
płodem  (e):  przebija  dowcip  własnym  ogniem 
zarzgcy  się,  bystry,  przenikajfcy,  do  tego  ob-' 
fit§  uposażony  nauka ,  okrzesany  życia  publi- 
cznego ćwiczeniem,  udoskonalony  ludzi  i  świa- 
ta znajomości§,  w  tarty  w  główne  i  ważne  spra- 
wy. Widać  zaś  prawie  na  oko,  jak  usilnie  ten* 
że  pośród  trudności  otrz§śnienia  się  od'  rdzy 
zewsząd  go  trawigcey ,  i  wzbicia  się  własnem 
skrzydłem  nad  ścieśniony  kres  wiadomością 
walczył  Zi  7araz§  pospolit§,  z  nabytym  z  niey 
nałogiem,   więcey  powiem ,  nawet  zbuyności§ 

wła. 

[Ą  Cui  nałurof  prcegnantis  dotet  et  foecundus  uterua  prceclar 
rum  ingenium  contuUrał ,  ^uęm  tam  b^ignę  numih€  «-* 
Hrm    resptjtttrmnł,  # 


4«a  WINCENTT 

-własnf  nie  ujętf  'w  ryzę,  i  me  kierowan§  od 
przezornej  krytyki ,  która  się  dopiero  z  powsze- 
chnego i  długiego  oiwiecenia  wylęgła.  Łaciny 
nie  masz  co  chwaKć.  HłW^,  mierzwił  ieszcze 
własnemi  wymysłami:  nadstawia  się  często 
wyrazami  swoiego  tworu,  ^oż  tokiem  mowy 
niezwyczaynym ,  i  umyślnie  do  iakiego^  unie- 
sienia «ię  wypaczonym.  Sadzi  się  na  wytwór- 
ność,  ugania  się  za  błyskotkanai ,  igra  z  przj- 
brzmiewa]§cemi  sobie  dźwiękami,  to  nadyma 
się  do  przegorówanego ,  to  płasczy  się  do  po- 
tocznego tonu  Prozie  brak  okrągłości,  ry- 
mowi miary;  krótkość  wikle  się  na  ciemnotę 
i  zawiłość:  dokładność  rozrasta  się  na  wielo- 
mówstwo; obfitość  wznieca  nieład  i  zamierza- 
nie: zgoła  wysłowienie  we  wszystkiem  chybia 
(54)-  Afoli^czyliź  i  w  tych  sa«nych  przywarach 
nie  łyska  się  świetność  iego  prxymiotów?  Nio 
okazuiei  się  w  marnotrawstwie  dowcipu,  nie- 
zmierny iego  dostatek?  Z  mocowania  się  iego 
T.  językiem  nie  znaćli,  ie  niedogadzał  mu  w 
wyrażaniu  iego  poięciow,  ani  do  ich  wyso- 
kości nie  donosił  ?  Nie  ustawicznież  si§ga , 
natęża  się  do  iakieyś  doskonałości,  która^zda- 
ie  mu  się  po  przed  oczy  zdaleka  migać?  Zai- 
ste czuł  nasz  Kadłubek  więcey,  niż  uisćić 
przeraagał:  właściwa  piękność  raziła  iego  wzrok: 
zgadywał  przyzwoitość  f  atoli  gdy  biał  pióro, 
mary  międ/y  któremi  żył,  niezbycie  musie 
pod  nie  cisnęły.  Przez  grub§  łupinę  owoc 
iego  nie  pokaźnie  się ,  czem  iest:  nie  dościgł 
też  przez  niedóyrzałość  pory  do  takiey  celno- 
ści, do  iakiey  go  gruntu,  na  którym  się  wy- 
Ifgł,   buiła  żyzność. 

Podo- 
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Podobno  rozpowszechnienie  Kroniki  Ka- 
dłubkowey  przez  rękopisma  przyczynę  fcy^o, 
ze  nie*  wyszła  z  pod  prasy  aż  r.  i6j2.  w 
DobromiJu  u  Jana  Szeligi,  nakładem  Felixa 
Herburia  (f^ ,  który  poiniey  pierwsze  księgi 
Długosza  wydał,  i  leszcze  Marcina  Galla  z 
Baczkonem  obiecyw;ai.  Heiburt  rzekłszy  w 
odezwie  do  czytelnika,  ze  wielu  przyganom, 
które  padaję  na  Kadłubka,  mog§  bydź  win- 
ni iego  przepiśnicy,  i  siebie  os§dził.  Jeżeli 
omyłek  niedozorem  nie  przyczynił,  należy  go 
żałować  że  doskonalszego  nie  dopadł  rękopisma, 
a  mieć  mu  za  złe ,  że  przy  takiey  ich  obfi- 
tości nie  starał  się  kilku  porównać.  Gęste  błę- 
dy  nie  tylko  trudni§  zrozumienie,  ale  często 
myśl  Aiitoca  w  brew  przeistaczają  (55)-  Gdy- 
by był  Starowolski  nielenił  się  weyrzeć  w  tę 
edycy§,  Chwałkowski  zaś  pilniey  się  iey  przy- 
patrzyła nie  byliby  się  grubo  potknęli,  ów 
twierdz§c,  że  Herburt  przydał  własne  przy- 
piski  (g),  ten,  że  Kadłubek  skeńczył  na  ko- 
ronacyi  Jagiełły  (h)  Obadwa  się  Rommenta- 
torem  zbałamucili;  ów  wzi§ł  go  za  Herburia, 
ten  go  nie  rozróżnił  od  Kadłubka.  Zgoła,  te 
omyłki  poszły  iedynie  z  prędkości  i  nieuwagi: 
dla  czego  smiesznyrp  mi  się  zdaie  Hartknoch 
.  0)>  gdy  się  po  prawdzie  na  Chwalkowskiego 
obrusza,  iak  gdyby  go  miał  o  grub§  iak§  nie- 
wiadomość  strofować.  Po  tytule,  na  dziesięciu 
pierwszych    kartkach    które  nie  s§  iiczbowane, 

pomie- 

(Q  Historia  1'olonicą  fintenifi  Kadłubhonis  Episcopi  Craco^ 
i^iensis»  Dóbromili  in  Ofjicina  Joamaa  Szeliga,  jfnnc  Do-' 
fnini    2612    in  S^o, 

(g)    Scripł,  PoL  nro  22  pod  Felix  Herlurt.  Edit.  Veneł,    pag^  71 

fh)     Chwał,  in  Syll.  Scripi:  ad  Jus  puhliium  PoL 

(i]    Ejcercit.  md  Jm  pukliCs  Polon.  CAtt^ałL  p«g.  ł7« 
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pomie£cit  Herburt  świadectwo  o  Kadłubku  Dłu- 
gosza,. Miechowity,  Kromera:  przypis  swoy 
Hieronimowi  Ossolińskiemu  zakonu  Cysterskie* 
go,  Opatowi  KoprzywBickiemu  (k),  i  krótkf 
odezwę  do  czytelnika  przez  nas  wyżey  wy- 
pisana. Na  karcie  pod  liczba  pierwsze  zaczy* 
na  się  wstęp  Przypiśnilta  Kadiubkuw^go:  ob]a« 
śnienia  za;i  iego  podkładai§  się  ci§gle  pod  ka« 
idy  Jist  pierwszych  ksi^g,  a  pod  rozdziały 
czwartey:  albowiem  trzy  poprzednicze  dziel§ 
się  na  hsty  między  Janem  Arcybiskupem  Gnie- 
źnieńskim rzecz  2:aga]a]^cym  I  i  Mateuszem 
Biskupepi  Krakowskim.  Zawiera  się  ich  w  pier* 
wszey  księdze  19;  w  drugiey  515  w  trzeciey 
59.  Czwarta  składa  się  z  rozdziałów  26.  Kro« 
nika  kończy  się  na  stronie  571 7  Kommentarz 
HA  stronie  575.  Jan  Bogumił  Krause  dosta« 
wszy  od  uczonego  Gdańsczanina  Sżliffe^a  tej 
edycyi,  któr§  twierdzi  by  di  za  granicę  tak 
mało  znan$  i  r/adkę,  le  wielu  nie  wiedzfc 
iżby  Kadłubek  był  kiedy  drukowany,  starało 
się  go  przepisować  ^  ponowił  }§  przy  II  To* 
mie  Długosza,  wyszłjm  w  Lipsku  r.  1712.  od 
k;  591.  do  k:  825  YO-  Aczkolwiek  zaś  duio 
sobie  zadał  pracy ,  poprawa  wcale  nie  wieU 
kiey  jest  wagi ,  gdy  bez  rękopismow  na  sam 
domysł  tylko  oczjwiste  błędy  powyczysczał, 
Znakomitsz§  przysługę    uiścił  "W  tern,    łe  lata, 

i    o 

(k)  T«mu  Ossolińskiemu  przypisał  Ukze  Kasper  Cichocki  ^11^ 
auia  Osiecensia^wyósinę  w  Krakowie  r.  i6i5.  Herbnrt  8  czu«« 
tością  przyjacielską  mówi  o  doLrem  siebie  prsyi^ciu  w  Fo^r 
kTzyyriucy ,  i  o  wJelkiey  icgo  nw^dzj  obywatelstwem  wzic"- 
tości,  źe  był  zatargów  ich  prawie  powszechnym  rosiemoą, 
.W  krotce  po  nim ,  takie  był  Opatem  Pokrzywuickim  Zbi« 
gBiew  Ossoliński. 

(1]  Wydanie  to  salecaią  Mta  Eruditorum  Idpi.  T.  V.  Svppl« 
pa^.    426. 
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i    o   samym   autorze    pilnie  z    wszelakich    £ro« 

deł    zebran§     wiadomość,     przydał.     Zaniedba-^ 

nie  od    rodaków  Kadłubka,  poszło   z    okrzyczę- 

nia  go   w  epoce   kiedy  aasz§   i  Słowiańska  Hi" 

8tory§   z  8ciśleysz§    krytyk§    wyrabiać    zaczęto  ^ 

za    bajarza.     Hasło    ,dał    był     wyżey    wzmian^ 

Icowany    Braun.     Lengnich ,   obcinai§c     dńe]ovt 

'  naszych     początki    ai   po    Mieczysława  I ,  jako 

tak   fałszep   skażone    iżby  ciężko   było    z    nich 

jakiey  prawdy    wytłoczyć,    wprowadził    nas   w 

oboytność  i  dla    oyczysiey   starożytności ,  i  dla 

źródeł    wiadomości   o    niey   (m):    a   Szlecer     ai 

tu   naśladowców    znalazł,   do    których    pogarda 

lego     dla  wszystkiego    co  nie  było  Nestorem^ 

śzczegolniey    też   dla   Kadłubka,   przylgnęła  (n^. 

Aza  '  przy    ożywioney    o    pamiątki      narodowa 

gorliwości     znaydzie   się   ktoś    między    naszemi 

uczonemi ,     który     z    ocalonych     naysędziwsz§ 

Stawi  nam    w  właściwey     postaci.     Radbym    z 

serca,    żeby  JP.  Jerzy   Bandtke  z  oświadczenia 

przedemn§  przed  rokiem    uczynioriego,    że  to 

przedsięweźmie,  nie    cofnął  się.    Byłby   to  krok 

2:nączny   do  udoskonalenia  Połskiey   Historyi ,  o 

sktóre    próżno   się    kuszemy,  nie   zacząwszy    od 

wypracowania     krytycznego      pierwiastkowych 

autorow^y     którego  tak    potrzebujf    (o).' 

Imię  przypiśnika  Kadłubiga ,  wraz  z  nim    w 
Dobromilu   wydanego,   długo    zostawało  w  za* 

pom- 

t«l    Ob.  Gblainienia  w  naszym  T.  L  pag.  478.  1  prayp.  17. 

(n)    Przykro    czytać,  iak     Czacki    w    swaim    rozbiorso      dawttycli 
naszych  Dsiejopisow^  przeciwko  K!adłtibkowi     roxpos'ciera    stQ 
Jai    potjrm  niena  co   dziwić,    źe  Inni  t^ź  piosjilc^     śpiewają* 

(o)    Wszystkim  tosłui^co  w  Tygodniku  Wileńskim  r.  1816  T.  I  k. 
8a    rseki  JP.  Lelewel    o  Kronice    B(\^uchwała,  źe    w    niey^ 
iak  iest    .yydrukowana ,  nit  m«iua    bydi   pfvmya    f«     yjfUm 
'    «ne  auUra^  co  pjfzyMwa* 
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pomniemu,  z  którego,  jaki  sam  Kommentarz^ 
xiie  zasługiwało  bydż  wydobytem.  Poniewal 
wspomniał  śmierć  Jagiełły,  i  koronacy§  Wła- 
dysława  Jagiełło wicza,  jawna,  że  żyt  na  po* 
cząAu  XV  wieku.  Kalli  mach  w  życiu  Grze* 
gorza  z  Sanoka,  znayduj§cem  się  w  dwocłi 
rękopismach  w  Akademii  Rrakowśkiey,  m.ia- 
nuie  go  po  nazwisku.  Czacki  trafił,  na  tę  wia- 
domość, lecz  że  iey  dokładnie  nie  wypisał 
(p),  gdy  też  JP.  Sołcykowicz  (q)  wcale  i§  o- 
xnin§t,  nie  była  dosyć  zważana  (r^.  KalUmacfa. 
z  temi  j§  okolicznościami  podaie.  Grzegorz  z 
Sanoka  otrzymawszy  pierwszy  stopieni  Mistrzów* 
ski  w  Akademii,  wsławiał  się  wykładaniem  da* 
wnych  autorów  i  biegłością  w  nich:  nawet 
opiekuj§cy  się  po  śmierci  Władysława  Jagieł- 
ły wychowaniem  Królewiczów,  do  ich  go  to- 
warzystwa przypusczali.  W  tę  porę  wpadły 
mu  były  w  ręce  Satyry  Juwenalisa ,  gdzie  wy- 
czytał o  jakimś  Kodrze  (s)  iż  nie  2:amożny 
w  dostatki,  ledwo  maijc  na  grzbiecie  łachma- 
nę,  a  w  domu  nieco  rupieci,  nieborak  leszcze 
i  to  nic  stracił  (t).  Wykładał  właśnie  Doktor 
Dąbrówka  History§  Pólskg,  w  którey  wstę- 
pie vyzmiankuje  się  ów  hołysz  Ko drus;  on  zaś 
stosował  to  do  tegoż  imienia  Rróla  Ateńskie- 
go. Dowcipny  młodzik  postrzegłszy  błąd,  co 
tchu  do  niego  pobiegł  Doktor  nie  tylko  prze- 
strogę mile  przyi§ł,  ale  tyle  ufności  powzigł, 
^^ ^  'że 

(P)   .^V'  ro/.bjoczc  swoim  naydawnieyszjch    Pisarz.  Pobk.  w  no-, 
wym  l^amif^tu.    Warszaw,  ut  sup. 

(q)     Opisuiijc  2  tego    rękopistua    życie    Grzegorza    w   Hist.  Akad 
'Krak.  pag.  ai4.  nro.   36. 

(r)    Dowodem  tego  zamilczeni*  w  Hut,    Literat.  PoU.  Btntk.  T- 
II  pag.   706. 

(s)    W  Satyr.  III  k«.   I  wiersz    2o3. 

W  •  PęrdidU  iftffU  totuia    nihil. 
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2e  go  się  w  dalszem  dziele  dokładał.  Działo 
się  to  pierwey ,  niżeli  Grzegorz  r.  1440  od- 
dalił ,  się  z  Władysławem  Jagiellończykiem,  iH- 
d§cym  na  koronacyg  do  Węgier,  przydany  mu 
od  matki  Kriilowey  Zofii,  Tym  to  sposobem, 
kiedy  u  Prymasa  Gary  przeciwko  Kadłubkowi 
powstawał,  był  juz  zaba^amucony  brydzeniem 
iego  Kommentatora,  o  ktiSrym  powszechne  zda- 
nie ,  że  się  źle  przysłużył  Kadłubkowi ,  wię- 
cey  go  zaćmił  jak  wyłusczył.  W  samey  rze- 
czy, był  to  bakalarz  ujuczony  szkolna  nauk; 
bez  żadnego  smaku:  gubi  się  w  zaciekłem  za- 
kostwie,  określa,  rozróżnia,  wnosi,  zawięzuie^ 
miesza  na  raz ,  co  się  z  sob§  wcale  nie  ko* 
jarzy,  a  na  lada  bredni§,  ledwo  nie  każde 
«łowo,    przytacza    jakgś  powagę   (56). 

W  r.  1749    wyszedł    w    Gdańsku,    z  rękO' 
pisma  Biblioteki  tleilsbergskiey  XV.  wieku,  któ- 
re   niegtlyś  należało    do    Piotra    Szamoiuląkiego 
Ras/.tejaaa    i  Starosty  Poznańskiego,   zbiór  czte* 
recli    pierwszy    raz  światło    publiczne  'ogl§dai§-> 
cych  Kronikarzów  aaszych    (57).     Do    wydania 
go   użyty    od    Biskupa     Grabowskiego     sławny 
Lengriich ,  nie    ziścił     tyle,  ile   by    się  po   iego 
biegłości     można    było    spodziewać.     Rękopism 
zostawił   w   nieładzie    w    iakim     go.  zastał:    nie 
zapocił    sobie     czoła    nad    dociekaniem,   co  to 
byli   za  iedni  owi  Autorowie.    Naypierwsz§  Kro- 
nikę   zachodz§ca    do     r.   i'2R8    natycłimiast    o- 
chrzcił  Kadłubków^,  że  i§  przepisca  poczytał  za  ni^, 
który  wyraziwszy   że    zakończył    przepisywać    r. 
14013  przydaje;*    *' Trzeba    zaś     żebyś    wiedział, 
„że    tę    Kronikę    złożył    Wincenty     Kadłubek, 
,^ człowiek   melce    uczony  i   pobożny,  obranj 

Bisku- 
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^)  Biskupem  Krakowskim    w  r.  i2o8«     Opisywał 
^y  dzieje    Polskie    od    Krakusa,  ^yjicego   na     lat 
,,400  przed  Chrystusem,   a  na  600  przed     Ale- 
^ixandrein  Macedońskim;  toż  ustąpiwszy    Bisku- 
,,  pstwa   Iwonowi,   oblókł   się    na  zakoanika     w 
^,  Klasztorze    Daminikaaów   r.    1218    (u).  „ —  li- 
czony Lengnich  nad    niczem  sic,tu,nie  zastana^ 
wią,  szczególnie  tylko    ostrzega,   ie  od  r.  1207 
ktoś  po  łladlubku  daley  kończył.  Nie  wiedzieć, 
co   było   sgdzić     o  tern    zjawieniu.  Różni  ue   ta 
Kronika  od    Dobromilskiey ,   ze  zasiaga  potopu, 
ie   krótsza  ,   że  nie    sposobem    listów    ani  roz- 
mowy,    ale   ci§gł§  osnowg;   że  też    w  niey   nie 
na    iedno   trafia    się,    czego     tamta    nie    wspo*- 
mina.     Z  drugiey    strony ,   zawiera  w  sobie  iey 
treści   często  j§  wypisuje >  nawet  chociaż  gdzie 
i  zwęża,   pr^ynaymniey  po    c/.ęści    iey      wyrazy 
cachowuie ,    na    Kadłubka    nie     powołuie  ^ic, 
ani  wzmianki    o   nim    nie  czyni.     Dziwna ,   jak 
komu  nie  przypadło  na   myśl ,    potzytać   i§    za 
'  pierwszy  spust   Mateusza,    który  potym    Kadłu- 
bek  na  swoy    garniec    nabił  i  przerobił?  Wzię- 
to   i§'  j^orywczo  za    samego    Kadłubka.     Za  to 
j|    ma  Semler  (w).     Naruszewicz    dobrze    wie- 
dział   co    o, niey  trzymać:    jednak    przytacza  i§ 
pod  imieniem   Kadłubka  Gdańskiego   (x).    Magt 
się  też  Szleccr,  czego  mu  dowiódł  JP.  Lelewela 
_____  snadno 

[u]    Jak  mało  był  ucxony  ten  przypijnik,  wydaie  go  i  ^amo  po** 
lic/du  ti  Katlłub(;a  do  Do iniiukauóv7^  których  oopiefo  nastę- 
pca  iego  wprowadził. 

(w)  Prorektor  Haiaki,  tamie  Teologii  Doktor  i  Professor,  i» 
Animadversiónibus  ad  j4nłiquiores  Scripłores  Rerum  Polo^ 
nical,  Ąctorum    Soc.   Jabł.    T*   i   pa^:    i3. 

l«i  W  T.  IV^.  Hist.  w  Przyp.  iS3.  do  ks.  IV.. Zowie  tMO 
Pisarza  meiakimsik  KroaikArz^^iu,  takżi  wytlaoi*  Gda«aki0 
sbiortm    r<^źnych  nieij^rabnycli    piiai.  '' 
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snadno   na   niey  /  poznać,    ale    nie  chciał.     Im 
jxiu    się   zdała  bałamutnieysza ,     tern    mu    Tvif- 
cey  dogadzała  y  czyli  do  podchlebiania  Nestoro- 
v(ri  ,  czyli   do   przegryzienia    naszych    pisarzó)9V 
(58)-     Wyszła  powtórnie    żywcem    podług  edy- 
cyi    Lengnicha    z  t§ź  sam^  i^go  przedmowa  w 
-wieljŁim    zbiorze  Miclera  T:  111  od   k:    i.  do  li- 
czby 26.  w   Warszawie    r.  1769,     Teraz   już  się- 
odkryło,  że  jest   Dzierzwy    (59);    który    w    rc- 
kopiśoue     darowanem   Towarzystwu     Warsza wą- 
skiemu od  Hrabi  Kuropatnickiego  mianuie  się:  w 
Heilsbergskiem  zaś  nazwisko  było   opusczone.  O- 
badwa  rękopisma  zdaj§    się    w   reszcie    z  sobf 
zgadzać:   kończy   się   na  roku    1288*     Nie    tyłko 
zaś   Autor  wspomina  zeyście  w  tym  roku  Lesz- 
ka   czarnego ,    ale  przydaie,    że    po    nim   nast§- 
piły    kłótnie    i    zamieszania    w   Królestwie.  Za^ 
czem  musiał    dosi§gng.ć   Władysława    Łokietka. 
Chociaż  naywięcey    czerpa  z    Kadłubka,    prze- 
cież podsycał  się  i  inszemi.  JX.  Prałat  Prażmow- 
ski,  który  wcale   dokładng   sprawco  iego  ręko* 
piśmie  Towarzystwu  Warszawskiemu  podał  (y), 
doszedł,  iż    używał    życia  S.  Stanisława,  i  Kroni- 
ki klasztoru    Krakowskiego   Franciszkanów.    Ale 
na   tem    leszcze    nie    dosyć.     Godna   szperania, 
źk§d    on   wzigł    wywód  rodzaiu    Słowiańskiego 
od  Jafeta,    który    potym   przywodzą    Kommen- 
tator    Kadłubka  i  Długosz  i^    Boguchwał    ledwo 
parj   słów  pochodzenia   tego  tyka ,    nawet   nie- 
wiedzieć,  azali   nie   sg  wtrgcoue   (60^.  ' 

Wincentego  Kadłubka  Ilistorya   Polska  skr&» 
TOM  II  Dd  eona 


y]     Ta    rozprawa  z  pilnością  i  wyborem    wypracOwaDa,    "wyszła 
lozem    poH  tytułem;    ifuadomoió  o  naydawnieyszych  dzieje-*  ^ 
pisach    Pohkick  z  jjowodu    dworii   ręKopismow    clarowanych 
Towarzystwu,   w  Warszawie  w  Drukarni  Piiarskiey   iSii.  in 
$V0  Zuuy d\iję  sj>*  teź  w  Rucsuikach  ToYftrzystwa  Turnią  91^. 
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eona   przez    F.    C.    (Franciszka    CzaykowsHego 
Kanonika    Łowickiego       członka     Towarzystwa 
przyiacioł  nauk)  w  Łowiczu    1804.  w  Sce  y  stron 
oprócz  przedmowy  i  reiestru  27 j  ^    zbiorem    iest 
wiadomości   o  sprawach     i    przygodach    narodu 
naszego,  wyci§gnionym  z  Kadłubka  i  przełożonyn[i 
na    polskie.     Albowiem    autor    nie    mniemai^c^ 
ietfy     Kadłubek     pisał    był    właściwie     Kronikę 
polska,    ale   uwaiai^c    dzieło   iego    za    iakow§£ 
mieszaninę   uczona,  mai§c;§  szczególny   cel  po- 
lityczny,  i    stosui^c^    do     niego    iak    rozmaite 
zasady    z   umieictności ,  tak  różne    z  powszech* 
ney   Historyi   narodów    przykłady ,  a  tylko  sko- 
jarzona  i  obleczona  w   osnowę  krajowego  dzic- 
jopistwa    (z) ,    ten  przcdniiot   od   innych    odł§- 
czyć ,  i   poiedynczo    wystawić  postanowił.  Prze- 
to ,    nie  <iaie  nam  dostatniego    wyobrażenia  ani 
obszerney    biegłości  Kadłubka,  ani    iey    płodu: 
usuwa   Filologa,    iedynie    zatriidniai§c    się  dzie* 
jopisem:   wszakże   pod    tym    względem      dobrze 
go  trafia ,  i ,  chociaż  go   przekształca  ,    nie   wy- 
rabia    tylko     iego     włókno:    nie    kraie    tylko    z 
iego    postawu:    nic    postronnego  nie   przybiera: 
jrowadzi    pióro   za    rysami   od    niego    oznaczo- 
nemi:    przywary  zaś  .b.ez  gwałtu  gładzi,  ze  ni- 
by to  same   w     pr/esiraianiu   nikn§.     Tak  przy- 
naymhiey  na  części    dzieła  okazał,  iż    mu    tyl- 
ko   powierzchowna  pleśń    szkodzi     Historyi   zaś 
uczynił    niepośledni^:    przysługę     skupieniem    w 
ścisleyszy    związek   iey    pami§tek.   Radbym    był 
tylko  ,  izby   baśnie  zbyt   w  oczy    bod§ce    obwi- 
iai.jc    w    podobnieyszy    pozór,     dokładniey    był 
s\'^.  z    tego    W    przypjskach    wywodził ,    zaczęty 
Kommeatarz,    w   którym  nieraz    ważne    odkry* 

!■■■■■  II      ■ 

Ob.   przedmowf2* 
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wa  postrzezenia ,  daley  ci§gn§ł ,  wykładów  cho- 
ciaż, i    obszernieyszych,    dla    zostawienia    śladu 
wymowy   Kadłubka,    do   zbytaiey  krótkości  nie 
obcinał,      szczegółów,     raQzey     dopełniai^cych 
historycznego    c»bra/u    niż  go     zagęsczai^cych, 
nie    brakował.     Podobno     nie    byłoby    było   od 
celu,  cał^  wspaniała  pochwałę  Kazimierza  spra« 
wiedli wego,    tak    iey     g.odnego!    w  naradzaaiu 
się    Krakowiaiiow      względem    wezwania   go  na 
swoy  tron  zachować  Szczególniey  wartała  wspo» 
mnienia   owa   iego  przewaga,    gdy    odebrawszy 
policzek    od   zaciekłego    w   nieszczęściu  gracza, 
zamiast  gniewu  i  zemsty,  sam   się   os§dził  win* 
nym  letkomyślnOvści,    przez  własne    uchybieni© 
powadze    dostoieóstwa  swoiego,      wdaniem   si^ 
w    nieprzyzwoit§  zaba<vę    a).     Naruszewicz   nie 
pogardził  tym  rzadkim  cierpliwości  i  roztropności 
przykładem  (b).     Mogła    się  też   pomieścić  cho- 
ciaż przykrwawsza  Bolesława     śmiałego,  kiedy 
to  ieszc^.e   dla  osobliwszey   choyności  imieniem 
szczodrego     słyn§ł,  z  czyiegbś  łakomstwa  igra- 
szka y    gdy  zazdroszczącemu  bogato  obdarzonym 
zdobyczy,   pozwolił  brać  co  chciał,   aż  się  cię- 
żarem   przerwał  i  umarł   (c). 

Własne  Kadłubka  wyrazy  w  wstępie  do  Kro- 
niki, "żenię  iednę  pracowita  odbywszy  że- 
9,.glugę,  nie  chciał  się  znowu  na  morze  pu- 
„  szczać,,  prześw4adczai§  mnie  że  iuż  przedtym 
wiele    był  pisał   (d;.  Jednak,   lubo  wzmiankuif 

Dd2  się 

[a)  IV.  3. 

[b)  T.  IV.  kt:  I.  k:  66. 

(c)  IL  17. 

(d)  Non  ea  m«  scribendi  prasumptio  ega^iłał,  ut  posi  totiśB  «x- 
jierłas  peJagi  deliciu>  ,  post  totus  enatata  łaborun  nou^ 
jfrmgim  rtirsus  in  titdśm  dśiśftęł  sistikus  nw^fragaru 
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się  dzieła    iego   w    ogólności    (e),    ciężko   wie- 
rzyć, zebj,    kto    iakie    krom   Kroniki    widział  i 
mógł     wymienić.  Przepisca     Kroniki    D/-ierzwy, 
(który,     iakośmy    widzieli,    wypełnił   tę    pracę 
w  r.  1462  )  wspomina,  źe  mniemana  Kadłubka 
bydź   autorem    iakiegoś    życia   S.  Stanisława  Bi- 
skupa   w   stylu     krasomowskim    rytraowym    (f). 
Ma  się  ziiaydowac  iedno  w    Bibliotece    Zamoy* 
skiey,  poźnicysze  od  kanonizacyi,  w  którem  czy- 
tać te  same  wyrazy   co  i  w  Kadłubkowey    Kro- 
nice   o    męczeństwie    tego   Świętego    (g).     Nie 
pisał    go     Kadłubek   i    żadnego;     zaś     Kronikę 
iego     (h),    iak  i  Marcina   Gala    (i),   poźnieysz§ 
przyszwg    podłatano.   Takich  fałszów   pozwalała 
sobie   pobożność     przez  zbytek  gorliwości,    do- 
puszczała się   nieumieiętność  bez   rozmysłu,  lub 
w   mv'lnym  widoku    przydania   do   doskonałości 
rękopismow.  W  porze    Sarnickiego  nie  były  ie- 
szcze   ani    Galla   ani    Kadłubka   na   ten  sposób 
skażone,  albo  przynaymniey  postronne   znamię 
w   niewiele   się    ich    było,  zakradło:    albowiem 
pomieniony^   pisarz     dziwuie    się,    za    co,    iak 
..   Lambert   Aszafenbargski ,   tak   Gallus,  tak  i. Ka- 
dłubek,   o    owey  krwawey    przygod:cie   by    też 
słowem  nie    tarchn§t   (^i)?    V\  cale    zaś   nic  o- 
sobliwszegOy    że   uieuk   przepisca     pomienione 

_^  życie 

(e]  Monaaticen  pro/essus  relicuos  5  pifce  suct  annos  reli^iosg 
per  "git  qu'hus  nonnulla  exaravit  •gregia  opuscula,  Vi»  k 
Biblioth.    Cijiters.   p.  g.  3i6. 

{{]     Jsłe  etiam    lincenłius  credifur Hisforiam  dśS.SfanixIao 
do   rhetorico  rithmizass:  W  Kadhib:  Gdańs.   pag-  33. 

(g)    Ob.   Bentk.  HI«L  Litcł^  Pol.   T.  II  pag.  7««. 

fh)    n.  21. 

fi]    Vvkj  Kadłub.   Gdad^.  psg.  73. 
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iycie  (płód  pośledniejszego  i^ieku)  Kadłubkowi 
przywłasczał,  kiedy  podiego  imię  kładł  i  Kronika 
-wcale  mu  obc^  Dzierzwy,  która  do  owego 
życia  po    wiadomość  odsyła  (k). — 

PRZY- 


(k)    Cuomodo  S:   StanitUum  in  rUm  tjusdśm  MMTiyrU    iw§^ 
nit:  pajj;  16, 


PRZYPISY. 


I. 

J^ste    Vincentius  fuit  filius  Cadluhconis  de  Car* 
wow  prope   Stobnitzam^   et  quia  fuit  homo  lite^ 
ratissimusj    licet     de    ejus  nobilitate     dubitetur^ 
mortuo  tamen   Fulcone  Episcopo  cum  esset  Prce- 
positus  Sanctce     VIarice  Sendomiriensis^    per  Ca- 
pitulum  Cracoviense  in  Episcopum  posiułatur^  ab 
Innocenlio   Ul   confirmatur  ^    et    per     Henricum 
jirchiepiscopum  Gnesnensem  consecratur  ani  1208- 
Tak  słowo    do   słowa  w  rękopiśmie ,    pewnie  z 
pory    samego    Długosza ;   gdyż     podług    herbu 
(na  oprawie)    Łodzią  pod  infuł§,   tnpgł    kiedyś 
należeć    do   Tomickiego  Biskupa  Krakowskiego. 
Wątpliwość  o  szlachectwie    Kadłubka  zdaie   się 
jci§gać  do  pory   I.  ługosza ,    lecz     mieć    powód 
z  starożytności.     W    dziejach    ad   an:    i«07   Hb. 
VI.    pag.    605.     układ    osnowy    ten    sam,  tylko 
treść  zmieniona.  Pincentius  Cadłubconis  de  Kar^ 
wow  vico  prope    Opatów    sito    cum   esset    nóbi- 
lis  de  familia  Rosarum^  licet  aliguam  dignitatem 
aut  prcebendam   in   Ecclesia  Cracoviensi  non  ob- 
>  tinerety    propter  excellentiam  ingenii  et  doctrimzy 
quibus    polhbatj   postulatus  ^   ab    Innocentio  III 
confirmatus.  Nie   mam  starych  rękopismów  Dłii- 
/  gosza  dó    porównywania:     zaitanawia    mnie    tu 
wyraz:  filius    Cadłubconis  de   vico  Karwow  pro- 
pe Opatów   sito.     Takiego  wszyscy    o   nim  uży- 
wai§:   zdaie  mi   się   Inwentarski:  po   szlachecka 
pisanoby  go   Fincentius    de  Karwow y    bez  tych 
ws/ystkich    wyszczególnień.  W   dalszey   też  po 
chwale    Kadłubka    tak     się  tłomaczy    Długosz: 
Di&ciplinam  pro  nobilitate^  pro  patria,  pro  parente^ 

pt'0 
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pró  nutrice  adoptaverat.  Obranie  Kadłubka  zaszło 
iednomyślnie.  \  Unanimiter    prdrfatum    Magistrum 
f^incentium  in  Episcopum  Cracoviensem  elegerunt, 
^t  elećtionem  ejus  Jnnoćentio  III  summo  Pontifici 
prcesentaruntf  qui  prcesentatiim  confirmavit.  Przy  tey 
okazyi ,  przez  gorliwość  i  stałość  Janusza  Archi- 
dyakona,    Kapituła    odzyskała    swoie    prawo    o- 
bierania    Biskupów,   czyli  raczey   wyłamała    się 
z  pod    narzucania  ich   od    Ksi§ż§t.    Rayhald  in 
jinnah   Eccles:  T.  XIII  pag:    155.    od    liczby   id 
do    16  opisuie  z  listów  Innocentego   Iii   ówcze- 
sne  zayścia     między     duchowieństwem    a  Wła- 
dysławem Laskonogim,  Atcybiskup    Henryk  wy- 
lc]§ł    go   był   za  przywłasczenie     fobie    puśii/ny 
po    iakimś    zmarłym    Biskupie,  tud/ież   rozmaite 
uciskanie    ducłiowieństwa.     Xjr;ż;*  roziątrzł  się 
na  Arcybiskupa ,   ani  pr7e?tawał  dostoieństwami 
duchownemi     samowładnie    szafować.     Prz^s/Jo 
do    tego  że  Papież    wdał    swoic    powagę:    Xig- 
żęcia    groźnie  jjpomniał,  Arcybiskupowi  zabro- 
nił   uwolnić   go    od   klgtwy,    pokiby    się  nie    u- 
pamiętał;    Biskup'*)m  zlecił  potr:a^ać   Atcybisku- 
powi.     Poznańskiego    ostro     strofował  o    zbyte- 
czne  uleganie  władzy  swieckiey;    do  wszystkich 
Ksi§ź§t    Polskich     ponowił     zaka/y      miesza<ua 
się  w  obieranie  Biskupów    i  rozdawanie    d^sto- 
ieństw  duchownych.  OsUiieliło  to  Hierarchię.  Pa 
śmierci     IMikolaia     Wojewody     Krakowski  ego , 
Fnlko    Pełka    tamec/ny     B.skup   r.    1200    W-Ja- 
dysława     Xięstwa  ,  Krakowskiego     pozbav.ił,   a 
wprowadził   na    nie  Leszka    białego,  który  wy- 
konał posłuszeństwo    Stolicy  Rz}mskiey  ,  i  pod 
iey    obronę    przyięty    został.     Umarł    Fulko   d. 
11    Września  r.    1207.     Od    Lesika  pewnie  nie 
doznała     kapituła     głowney     przeszkody.     Bez 

w^tpie- 
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w§tpieiua  sam  iey  zalecił  Kadłubka,  tyle  oy- 
ca  swoiemu  zasłużonego ,  a  nie  wątpię  że  i 
sobie,  gdy  pad  opiek§  matki  Heleny  mieszkał  i 
^nrychowywał  się  w  Sandomierzu.  Narusz.  vr 
Hisu  T:  IV  edyc:  Mostów,  pag.  542  w  Przyp. 
155-  do  ks.  II,  z  Rękop.  Rróia  Stanisł.  Augu- 
su  wspomina  list  Papieża  Innocentego  III  do 
Rapituły  Krakowskiey  r.  laog,  w  Kwietniu  pi- 
sany ,  wzgl-dem  dwoistey  elekcyi  Gclki  Bisku- 
pa Płockiego  i  Kadłubka  po  śmierci  Pełki.  Szko* 
da  j  że  treści  tego  listu  nie  wyłuscza.  Getko 
azyli  Gosław  nastąpił  był  po  Wicie  zmarłym 
r.  1306.  Ob:  Lub.  in  Fit.  Episc  Plocens,  opp: 
P^g"  334-  337-  Pisze  go  Długosz  Biskupem  iui 
r.  1207,  kiedy  z  zyiacym  ieszcze  Fulkiem*za- 
siadał  na  podzielę  państw  między  braci§  Lesz- 
kiem białym  i  Konradem.  Jak  się  pomieniony 
list  do  obrania  iego  ściągać  mógł,  trudno  do- 
chodzić. Co  do  Kadłubka  snadno  .wnieść,  że 
obrany  r.  1207,  dopiero  w  następuijcym  po- 
twierdzenie otrzymał,  dla  czego  sam  Długosz 
wyniesienie  iego  na  StoUce  Krakowska  to  pod 
r.   1207  9   to   pod    1208  kładzie. 

2. 

W  edycyi  Miechowity^  tak  oryginalney  a 
Hieronima  Yietora  r.  1521.  lib;  III  c.  51.  pag. 
118,  iako  i  w  Zbiorze  Pastoryusza  ,^  czytać  wy- 
raźnie: Nobilis  de  domo  Kosze:  podobnie  w  wy- 
pije Długosza ,  przy  edycyi  Dobromilskiey 
Kadłubka.  W  trzy  lata  potym,  w  wydaniu  sa- 
megoż  Długosza,  Herburt  położył  Rosw.  Okol- 
ski  Ort:  Polon:  T:  11  pag.  548  mówi  o  Ka- 
dłubku pod  herbem  Kosze  czyli  Pru^:  znowu 
trochę   nizey   pag.     637.   pod  Poraiem    rachuie 

go 
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go  do  RoźycoWy  z  tera  wszystkiem  zdaie  sif 
mocniej  przy  pierwszyni  obstawać,  poniewa£ 
upiera  się,  gente  Roseus  u  Kromera,  zwalać 
na  bł§d  drukarski  zamiast  Kosseus.  Powoływał 
się  Okolski  i  na  Kommentatora  Kadłubka,  ia*- 
koby  i  on  kładł  Kossy,  Wszakie  nic  o  hejbie 
nie  wzmiankuie.  Krause  w  przedmowie  przed 
T:  II  Długosza,  wyłusczył  iakim  sposobem 
xn o gł 'Omylić  się  Okolski,  bior§c  kogo  innego 
za  Kommentatora  Kadłubkowego.  O  dawnosci 
używania  w  Polscze  hferbow  i  pieczęci,  ieszcze 
w  poczg^tkach  XI  wieku,  ob;  Czack;  o  Prawi* 
T:    1  pag.  71    przyp.  347. 

Fuit  filius  Kadłuhconis  de  Karwow^  ap.  Sta* 
row;  in  Vit.  Kadiub.  pag.  53.  —  Acz  tytulatura 
ta  bardziey  szlachecka,  niż  owa  de  villa  Kar* 
WQW\  trudno  zgadnąć,  coby  tu  brać  ża  nazwiska, 
co  za  przydomek.  Nieś.  T.  II  pag.  460  ma  Ka* 
dłubskich  Doliwczykow:  Kadłubowskicłi  podwoy- 
nych,  herbu  Belina  i  Drzewica  pag:  49i;KaVwuw- 
skich  iednych  Pnieinia,  drugich  Rawicz.  Żadne 
z  tych  imion  nie  nalrży  pod  Pfussow  ani  pod  Po-* 
raitow.  Ciekawa  ies/:cze,  że  lu  nas/.e^o  Win- 
centego piszj  wcale  po  prostu  Cadłubcouis^ 
jakoby  Kadłubkowicz.  Tak  Długosz  po  dwa 
razy:  tak  Miechowita.  U  Kr(»mera  c/ytamy 
Fincentius  cognomento  Kadłubcus,  Wszystko  to 
nazwiska  nie  famiUyne:  postronni  i  drukarze 
koszlawi^  ie  rozmaicie  na  Cadluheus  na  Caw 
luheus  &LC.  Ob.  o  tym  Krause*  ia  Prcef.  utąupi 
pag:  17.  W  Łubieńskim  in  Fit:  Episc;  Plocen* 
*mmpag:  328żle  wydrukowano  wieś  Karnowo  za 
Rarwow.   Nayśraiesznieyszy    ieslbł^d    SiarowoU 

skiege 
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slkiego  in  Clar:  Orali  p.  8  że  Wincentego  pisze 
Janem,  a  leszcze  i  drugi  raz  w  katalogu  celniey- 
Szych,  pisarzow  Polskich   przy  Hecatoacie. 

4- 

Nobilis    er  ot  ex    patre  Boguslao  et    matre 
ienigna  de  damo  Roscc.  Hic  specialem  gerens    ad 
ordinem   CUtersiensium    devotionem  villas    patri- 
monii    sui    Czyrnikow  et   Goyczow  A,  D,    i  a  i  a 
^  ITŁ   Colloguio    et  Judiciis  puhlicis    sub   prcesentia 
Henrici  Gnesnensis,  Gideonis   Plocensis^     Ogerii 
Crusvicensis     Episcoporum    et    Mszczugii    Ducis 
Pomerania:^  Pontificatus   sui  anno  4  Monastetio 
de    Sulejów     Gnesnensis    Dieccesis.    Fillas    vero 
^ikidaika    et    Karwow  hccrediiarias    et  paternas 
Monasterio    Koprzyw.nicensi  Ordinis    Cistersiensis 
liheralitate    ingenua   perpeiuo  contulit  et  donarity 
interdicens  ncputibus  suis  gerrnanis^  filiis   fratris 
sui   Bogusi ai    videlicet    Boguslao    et  Sulislaoj  ea^ 
run-efti     viliarum^    quds  monasteriis  prcpfatis  ple- 
no  jurę    dunawt  at  ^    sub    gravi    anathemote  ^    o- 
mnem     imprtuiouem ,    et     quamlibet    yendicatio" 
nem.     Starów,  in    Vit.  Yincentii   Kadłub,  pag.  39. 
43.  z  katalogu    Biskupów  Krakowskich. —  O  tem 
piśmie   Srarowolski  mówi  z  wielkiemi  pochwa* 
łami,    niezmierna     mu    powagę    przyznawaigc, 
ii  po  zey&ciu   każdego    Bjskupa ,  kiedy  iui  zm- 
Ła   podpał  lichego    podchlebstwa,     riadzieia  iak 
boiaźń  9  Kanonicy  zaci§gai§  w  nie  sprawy,    nie- 
bośczyka    ur/,cdownie   i  z  przepisu   staroiytney 
Rapitulney    ustawy^  atoh  nie  wymienia,    kiedy 
owa  ustawa  nastała:  zapewne  nie    od  zapadłych 
wieków.     Dawnieyszych   Biskupów    życia  zdaij 
się    bydź    wyicte   z  Długosza.     Mam  trzy  ręko- 
pisma  tych    katalogów:  ^  każde   się   o   inn§  porę 

opie- 
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opiera.     We  wszystkich  widzę  zostawiane  miey- 
sca     próżne.     Naydawnieys/e     dopełniała    iakaś 
poźnieysza  ręka.     Ja  się  domyślam,    że   do  źy- 
ciow  Długosza    dołożono     krótkie  spisy  Kronika 
które y  iak    wiemy  z  Boguchwała,    przy  Kościo- 
łach   osobliwie    katedralnych     utrzymywano,    z 
liiArych    i   on"  sam    korzystał.     Mimo  tego  nie 
znam  wielkiey  wiary  w  zapisach  Kadlubkpwych: 
znaydui^    się   one  i  w  moich  rękopismach    tak 
iak    ie    przywodzi    Starowolski     Długosz,   choć 
nigdy,  nie  zwykł  pr^em-ilczywać  funduszów  du- 
chownych,  o  tey  przez  naszego  Kadłubka  dóbr 
oyczystych    darowiźnie,  iako  też  o  wytknięlem 
•w   niey  iego     pokrewieństwie ,    nigdzie  ani    w 
życiach  Biskupów,    ani   w  Dzieiach    nie   wspo- 
mina.—  Paproć,    b  Herb.    p.  ^.58.    Okolski    Orbz 
Polon:    pag.   657.   Nieś.   T.  III    pag.    674.    Tar- 
łovius,    Cysters    Mogilski ,     który    r.    1614.  wy* 
dał   krotki   zbiór  życia  Ka^lłubka,  przedrukowa* 
ny  w  obszernieyszym  prze/.  Staro  wolskiego  pag. 
42.  54.  twierdza    inaczey,    niż    katalog    Bisku- 
pów, że    wsie   Czernikowi  Goyczow   czyli  Soy- 
czow    darowane  zostały  Klasztorowi   Jędrzejow- 
skiemu,    nie      Sulejowskiemu.     Wszakże    i   w 
samym  zapisie  postrzega  się  guiba  ch}ba,gdyi 
Ogerius  Biskup  Kujawski    wspomniony    w  nim 
iako    przytomny   zeznawaniu ,   nie   ż}ł  iui  w  r. 
1212.     Podłiłg   Długosza   in   Fit:  Episc:  Flcdi^k 
wstąpił    b)ł    na    stolicę   r.   MpS--    zostawał    na 
niey  lat    5,  umarł  r.  1   05.  Ten  saw   rok  fnijerci 
Długosz   przyiarza   ies/.cze  w    Dziejach  VI.  p^g. 
594^    także     Damaiewicz  in  Fit:   Episc.  fladis. 
pag:  iStf. 

5. 

« 

Choćby  tylko  dla  rozśoiieszenia    czytelnika^ 

muszę 
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muszę  ta  przytoczyć  szumn§  peryochę  iedne* 
go  z  tych  panegirystow:  "  Urodzony  iest  m§£ 
9,  ten  swi§tobliwy ,  Bogu  i  ludziom  przyiemny , 
yy  we  wsi  Rarwowie  w  Województwie  Saado- 
,y  mierskim  blisko  Opatowa  leifcey  dziedzicz* 
„  ney,  z  rodziców  szlachetnych,  z  oyca  Bogu* 
9,  chwała  Kadłubka  herbu  i  familiey  Porajów, 
,y  albo  Rozycow,  (którzy  dedukcy§  swoicy 
9»  Genealogiey  ieszcze  na  Rzymian  referui^,  i 
„  naypierwszego  P^ożyna  Rzymianina  przodka 
y, swego  miauui§,  który  z  Cechem,  od  którego 
yy Czeska  ziemia  imię  i  nazwisko  wzięła,  w  te 
i^kraie  gdzie  teraz  Czeskie  Rró'estwo  kwitnie, 
,,  prz^iachał,  i  w  swoim  regestrze  wielkiego 
,9  tych  kraiow  Apostoła  Arcybiskupa  i  M^cten- 
9,  nika  Woyciecha  S. ,  i  inszych  Biskupów  za- 
y,  cnych  i  swijtobliwjch ,  iako  Gaudencyusza 
,,  Krakowskiego  ,  Yernera  Płockiego,  Ży rosła* 
„  wa  Wrocławskiego ,  Boguchwała  Poznańskic- 
,,  go  y  nawet  i  Bolesława  Chrobrego  Monarchę 
yf  pierwszego  Koronata  Polskiego  rachuij )  z 
,,  matki  Bogny  albo  Benigny. ,,  Z  książki  Za* 
pach  Roiy  lu  Morymundzie  Polskim  przez  Ły^ 
wot  śtLHgtobliiry  B,  sługi  Boiego  Wincentego 
Kadłubka.  W  Krakowie  u  Franc.  Cezarego  r. 
l082,  pizypisaney  Janowi  l^ałachowskiemu 
Biskupowi  Rrakowsk.  Approbacya  Opacia  żale* 
ca  ię  książkę:  quod  niłiil  contineaty  quod  pugnet 
contra  doctrinaąt  fidei  Catfioliccei  Biskupca:  quod 
nihil  in  ea  reperiatur  bonis  moribus  contrarium, 
immo  omnia  digna  'memoria  et  imitatione  sśrce 
posteritatis  Contineantur. 

6. 

Tak  się   w  okolicznościach  Halicza   umatał 
DKigosz^   ze   sam  nie   wie  za  co  ma    mieć  Sa« 

lomej^ 
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loiiie§.    R.     1307.    wydai§c     i§    za    Kolomana  i 
na    tronie     Haliclcim   osadzai^c,   ma    i^  za   sio' 
strę    Leszka  białego.    Ęodem     anno     Colomanus 
Salomeam    yirginem    sororem    Leszkonis'    Ducis 
Cracoriensis    accipit    iń    uzorem.  FL   605.     Tę 
sarnę   potym    rozumie,    kiedy  położywszy    pod 
rokiem     1230  ożenienie  Leszka^  z   Grzyoiisławf 
Xiężniczk§    Rusk§  k  pag.    62;  ,)    wymienia    syna  ' 
Bolesława   w  r.  1221.  (pag.    6«7. )  ,  a  w  r.  12S4 
Salomei  urodzenie  z  przytoczeniem  okoliczności  ^ 
ie   z   woli    samego    Leszka  to  imię    otrzymała, 
i  że   nie    tyle    cieszył    się    z  potomka     niewie- 
-ściegOy  ile  z    dowodu    płodności  Grzymisławy^ 
tuszgcey   mu     dobrze ,    że  go    kiedyś    obdarzy 
dziedzicem   fpag.   65 1>,  toż  w  r.  1226    Bolesła- 
wa potym    Wstydliwym  rzeczonego,   (pag.  634) 
nakoniec    mowigc   o    śmierci  « Salomei    p*  d    r. 
12689  2^0 w^e      i^  cork§     Leszka,    siostrę   Bole* 
sława      Wstydliwego,     wdowę    po    Ktilomanie 
(VI[  pag    784).     Długosz  tedy  wbłęd      wp  ir  wa- 
dził, i  służy   do  zbiiania  czyniących  S.  Salomee 
siostrę    Leszka,    z    których    liczby   sę    Miecho- 
.    wita    III     c;    XXXII    pag.    85-    i    Kromer    YIL 
Wszakże    na  rozstrz^gnienie  całey     wątpliwości 
dosyć  samego   świadectwa    Boguchwała:    Ltsco 
genuit  de    Grzimislauja     Boleslaum    Pudicum    et 
felicem   Salomeam.     Ztgd  też  i  owego  przed  Sa- 
lomee   pierworodnego    Bolesława,    wypada    aa 
omyłkę    Długoszowę  poczytać. 

7- 

Bez  wętpienia,  Kadłubek  zostaięc  w  wiel- 
kiey  u  Kazimierza  sprawiedliwego  wzictości, 
pod  iego  beiieiu  w  publiczne  sprawy  wpły- 
wał:   snadno    się  też  domyślić,   £»  równie  i  pod 

•zas 
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oas   inałoIetna&:i  Leszka   białego:    azali    nawet 
do  ,  lego     wychowania     nie     na  eżał.     DustapS 
probostwa    Sandoinirskie^o    iakoś    po    r.  iiS^y 
ponieważ    podług   Starów. >lskiego   in   f^it:    pag. 
49    Nieś.    III  pag.    674;    Rzepn.   in   Fit.  Pras. 
I9  a87-  miałie  od  Biskupa  Fuikona.  Aż  do  r.  11207 
-w  znakomite    zasługi    i   w}Soki   n  publiczności 
szacunek    wzbić     się     musiał,    a  te    powodem 
były    Kapitule  do    obrania   go    na    Biskupstwo; 
toż  gdy   na  tym    stopniu  zostawał,    obeyść  się 
nie    mogło,   aby   do    wszystkicłi   głównych   rad 
i  przedsięwzięć  nie  przykładał  się.     Którzy  usi- 
łowali  szczególnycłi  dzieł  iego    więcey  od  kry  ć, 
niieli   z  wyraźnego    podania    wiemy,     zawiedli 
się   w  swoich   dochodzeniach.  Anioł   Manriqiiez 
in    Annah  Cisters:   T.  I  ad  An    i2j8-  c    U.  Ni  es: 
T.   III  pag.  674;    Jarosz:    w   Mat.  SS.  PoL  pag. 
118  nie    dobrze    trafiai§,    przypisui^c    mn    po* 
iednanie    zwaśnionych    Władysławów,    stryia    i 
syno^Yca.     Pewnie      owych     Pisarzów     obł^kał 
Bzowski,    że    zaszł§    po    bitwie    pod     Uicieniy 
niepomyślney   dla  Laskonogiego,   za  któr^  Odo« 
nowicz    Poznań     i    Kalisz    opanował ,     między 
niemi  ^  przy    pośrzednictwie     Leszka    białego    i 
Henryka    Wrocławskiego ,   tudziei    Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego ,       Biskupów       Krakowskiego^ 
Wrocławskiego,    Kuiawskiego  ,     Poznańskiego^ 
Płockiego,  ugodę,  kładł  w  r.  1217.  AnnaL  Eccles^ 
T.  XIII.   ad    an.     la  7.   nro     47.    pag.    243.    W 
tym  roku  ieszcze    Kadłubek   Biskupstwo       Kra- 
kowskie posiadał:  ałe  leżeli  owe  przygody,  czego 
dowodni    Naruszewicz    w  Hist  T.  IV.  pag.  145- 
w  Przyp.     226,    należ§    raczey    do     1223     albo 
1224,    iui   i  nie    żył.  To  zaś  wcale  gruby  bł§dy 
co  wzmiankuie  się  w  iednem  życiu  6\  Salomei, 
iakoby    Kadiubek    z  zlecenia  Leszka  białego  i 

Grzy- 
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Grzymisławy  w  dziewosłęby  do  zmówienia 
Bolesławowi  wstydliwemu  S.  Kunegundy,  cór-* 
ki  Beli,  do  Węgier  ieidził:  skoiarzyło  się  to 
małżeństwo,  doradzone  od  S.  Salomei ,  ai.  w 
r.  1239.  przez  Klemensa  z  Rlimuntowa  Kaszte- 
lana, i  Janusza  Wojewodę  Krakowskiego.  Na* 
rusz:   T,   IV.  pag.    382. 

8. 

Nobilem  et  illustrem  Cracoviensem  Eccle^ 
siam  f^incentius  Cracoviensis  Episcopus  sui  PotŁ" 
tificatus  tcmpore  'Amplius  illustraturuSf  pro  ha-' 
bendis  guotidianis  re/ectionibus  undecim  decimas 
znanipulares  j  et  septem  pecuniarias  in  viUis  cir- 
cumcirca  Czechow  oypidum  sitis  ad  mensam 
suam   Ef^iscopalcm   pertinentibus    donatione    per^ 

petua    contiditj    et    donavit Asserunt   ali 

decimas  ipsas  non  mensce  Episcopalis  ,  sed  Eccle* 
si(t  parochialis  in  Czechow  eztitisse.  Długoss. 
ad  an.  1215.  lib.  VI.  pag.  617. — 618.  Jeszcze 
inaczey  twierdzili  drudzy,  że  należały  do  Brze- 
zia: alii  adstruunt  ad  Ecclesiam  parochialem  in 
Brzezie  pertinentes.  Miechov.  III  c.  52.  pag.  8i- 
Tak  i  katal.  Epi^iC.  Cracov.  u  Srarowol.  f^it. 
Kadłub,  pag.  ii.  Decimas  manipulares  ^  ad  Eccle- 
óiam  de  lir  zęzie  pertinentes  ^  circa  Czechow 
consistcntes  nburahens  Capitulo  Cracoviensi  in» 
€urporavit  &L€. 

9- 

Ciekawy  to  iest  ten  przywi^ey  ponowienia 
funduszów  Klasztoru  Jędrzejowskiego.  Pazywo- 
dzi  gQ    Staro  wolski  in  Vit.   CadŁ  pag.    13    seq. 

ex  li)>. 
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ex  lib:  Benef.  Ego  Vincentius  divina  provid^nłia  E* 
piscopus  Cracouieasis  —Pradicti  canobu  pritiilegia 
'  renovare  statuimus  —  Prwilegia   hcBC  sunt^  —  Ego 
Maurus    Dei   gratia    C raco  vi   E piscopus     ^t    ego 
Radost  ejusdem   Mauri   successor  dedimus   D-eo  €t 
fratribus  prcEdLcti  ccenobii  de  4ndrzejotv'  d^oirnas 
super  has  vilLas  Rakoszyno  &lc.  Facta   est   autem 
iKEC  obligatio  sive  donatio  nostra  humilitatis  ^nnm 
Millesimo  Ccntesimo  Quiriquagesimo  Quart€j^  Mul* 
tis   nobilibus    astantibus  ^   guoruni    hcec  sunt      no* 
mina   Joannes  Archiepiscopus  &::,  item    egQ     Ge' 
deo  supradictoe  EcclesicB  Episcopus —  addicŁi  .  . .  ^-. 
decimam    ad  mełisarrr  meam  pertinentem  omnium 
suprascripiarum  villarum  in    Episcopatu  meo    po^ 
sitarum ,   guarum  nomina  hmc    sunt:     Ujazd   &€- 
Sunt  autem     hi ,    per   quos  facta  est     innouatio. 
Ego    Fincentius    Cracoviensis    Episcopus    z     całf 
Kapituł§.     Figo     postea    scepius    dietce   Ecclesice 
humilis  minister  in  Con^ecratione  istius  Ecclesiie 
addidi  silpra    nominato    claustro    decimas   trium 
viUarum  &lc.  Facta  est  hcec    innovatio.  sive    cotŁ" 
firmatio  anno   1210      Episcopatus  secundo, 

Obadwa,    którzy  pierwszy   zapis    czyni§,  iak 
brzmi  przywiley   w  r.  115?,   Maurus    i  Radost^ 
podług    Dług9j»7.a    i  wszystkich  innych"  juz     vf 
ten    czas    od    dawna    nie    żyli.     Maurus   był  u- 
marł     r.  1118?     Radost    11 42.     Obiaśni    się    w 
Nocie      lĄ,.     z     Długosza,      tudzież     z      instru- 
mentu   saniegoż    Jana     Arcybiskupa     fundatora 
Klasztoru   Jędrzejowskiego,   datowanego  r.  1154, 
że    nadania   tych  dziesięcin    przez    Maura    i  ie- 
go    następcę    Radosta,    działy     się    w    różnych 
czasiech,  pierwey    niżeli  leszcze    Kościół   Brze- 
źnicy    Klasztorowi     się   dostał.     Coź    więc    s^ 
^zić  o  tym  Kadłubka  przy wileiu    dawne    pona- 

wiaij- 
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j^   ^riaigcym,  gdy   liiby  w  całey  osnowie  ie    wcic- 
ga    pod    d^tg  hieprzyzwoitj?    Miećli  go  za  fał^ 
szy wy*i    liib    ;  za     niedorzeczny    i    bezrożutnny  ? 
Niech   to    służy  za   przestrogi,    źe  hie   na  lada 
szpargale  Klasztornym  w  historycznych  docho- 
dzeniach    polegać    mófnii;    owszeni ,   zę^  pilnie 
trzeba   sie    mieć   ńa    ostrożności    przeciwko    in- 
strumentom^ ktćrenii  pópi'erai§  śwóie  fundusze. 
jNie  wielkg    w  riicH,  miał  wiarę  i  iStahisław  Bu- 
ieński^    Dziekiań    Warmiński;    Kanonik    Gnie- 
źnieński ;    Archidyakoń    Kaliski,    piśairź  nie  w^* 
Srukowianych   dotąd  życiów  Arcybiskupów  Gnie- 
źnieńskich.   Wchodząc   w  spor  z  Damalewiczeni 
właśnie  ó  tego  Jąnd   Arcybiskupa,  ó   którym tii 
inbwa  j   tak   się     tłomaczy:  ''  Niećhdy    ,  wybaczj 
^,  szanowne  cienie  Damdlewicza,  w  duchownych 
9,  i  świeckich    naukach    biegłego    nicża ,    który , 
*,j  mi  teniii    blisko   'czterdzieści^  lat^  życia   Arcy^ 
9,  bisklipów    zebrała   gdy    od  iiegó     pórz^dkii     i 
jj  utartey   drogi   bdstępuic.     Więćey  ważę  wiier- 
^,  nóść  historycźń§i  oraz  polegąni  na  iź:hajómóśći 
j,  rzeczy    JDłiigÓszowey  j,  Miechowity ,  Kromera ; 
Yy  Herburta,  Marcina  Bielskiego;  iak  uiałn  przy- 
;,  wilejorii     w    mniszem    zakgiciii    butwiei§tym; 
;;  któriś   mgłę  haszey  starożytności    raćzey  ćmi§9 
;;  niź  wyswiecai j.  Więcey   ti  innie  znacz- szcze- 
;, rość     i    rzetelność    Janickiego,    Papróckiiego ; 
}, Jana  Grothd,  piśdrzów.źyćiów  Arcybiskupowi 
;,  więcey  katalogi  starodawne  ,   które    mam  poa 
^^iręk^;    niż   żebym  ich  ^^iadectwa   Idla  niewiii* 
jydzieć  i^kićh  szpargałów  nadWeirężał.  ^1 

iói 

o  S.  Jacku  twierdzi  Mańnque>^«źiflZ:  Ci5t(^ri. 
tv.   ut  Slip.;    którego    tvypi8    snsiyduie   się  yii 
TOM  II         *  Ee        .         ,  Jrzid- 
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przedmowie  Kranse  pag:  ai.  O  obudwocli^ 
Jaroszewicz  Matka  SS.  Pol;  pag:  ii8.  Bomini- 
kanie,  Seweryn  wżyciu  S.  Jacka  i  Bzowski  in 
Ce^ly.o,  przypisnic  ich  mianowanie  Iwonowi 
następcy  Kadłubka ,  oczywiście  omylnie,  gdy 
/Długosza  i  Kromera  widać,  że  iuż  Iwono- 
wi starai^cemu  się  o  potwierdzenie  na  Bisku- 
pstwo do  Rzymu  towarzyszyli,  a  z  tamt^d  pa* 
wrpclli     Dominikanami. 

Quod   quidem  factum  prodigii   loco  habitunt 

eiian    apud    ministros     Dei^    et  olios    timoratoś 

,  ińros    in    religionem    vcrsum  est ,   autumnantibuM 

conflagrationem  ipsam    soluis  Dci  nulu,  propter 

Jacinora     illum  .  proyocantia      provenisse.  Dług. 

Annal:    VL     pag.    612.  —  Lexykon    uniwersalny 

Niemiecki  '  T;   XV.   pag,    12   wyczerpngł   z  Sar- 

Uickiego    Annal:  VI:  c;  18.   dodatek    od  żadnego 

,z    dawnych    niewzmiankowaney     jokoliczności , 

iakuby    w    tymże    pożarze    Kadłubek    wszystkie 

swoie     ruchomości     utracił.    Aerarium    BasiliccR 

Cracov:    tactum  de    cało   conflagrat^  ubi  et  sup- 

Igelit X  unwersa   Cadłubci -absumitur. 


Oto  własne  słowa  Bielskićgo:  ^*  Wincenty 
,,  też  Biskup  Krakowski  nadał  do  Krakowskie* 
„  go  Kościoła  wiele  rzeczy ,  bo  był  piorun  za* 
„  piilił  Koscii^i  na  zamku,  gdzie  wiele  rzeczy 
9,  po^orzato  w  Kościele.  Nadał  też  iampf  któ- 
„  ra  ustawicznie  gore  w  Kościele  na  zamku. 
„  Potym  wstąpił  do  Klasztoru  w  Jędrzejowie: 
„  spufcciwszy   Biskupstwo    I\\owi   a    Koi^skiego, 

herbu 
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^,  ilerbu  Odrow|£;  a  tam  iywota  dolconał:  i  był 
„żyw  pięć  lat,  a  jia  Biskupstwie  był  dziesięć. 
•„  Drudzy  pisali  t^  przyczynę ,  ii  puścił  Bisku- 
„pstviro,  a  wstąpił  do  Klasztoru,  ie  nań  po- 
y^  wstało  wszystko  duchowieństwo  o  to ,  i£  pd- 
'^,  zwalał  ieździć  z  Królem  na  woyne. ,,  w  Kro^ 
metr    Polsk,   edyc.    Bohum.  pag    iij. 

Diini  in  admittenda  Fincentii  cessione  pif 
iuinmurjt  pontificem  difficultas  timereturj  Iwó 
'dssumpio  sihi  in  Comitem  et  Consultorem  Jac^ 
kone  de  Opoliensi  próvincia  et  viUa  Lanha^ 
Canonica  Ćracoviensi^  viro  sensato  et  industrio* 
'so ,  ad  JJonorium  teriium  in  urhem  se  tontulit^ 
tt  tam  Finćentii  cessionern  admittij  guiun  suarń 
fiomindtioneni  confirmari^  et  in  Cracoyienaeni 
Episcopatwń  se  promoveri ,  personańi  suem  U" 
goUno  Cardinalij  Episcopo  Hostiend  propter 
familiaritatem  prcecipućm,  quam  vivicem  in  stu^ 
dio  Parisiensi  contraxTcrantj  coram  Papd  et  Car-- 
tiinalium  Collegia  altis  efferenie  laudibus  y  faciU 
t)btinuit.  Dług.  Anrtal.  VI.  pag.  6t2.  —  Iwo  po- 
znawszy się  przy  tey  okazyi  z  S.  Oominikiićui) 
2akoa  iego    do    Polski    wprowadził. 

'  •     •       • 

HisŁóry§  Klasztoru    Jędrzejowskiego ,    i  pó- 

iczet  Opatów,  opisał  Staro  wolski  w  życiu  Ka- 
dłubka w  RozdL  I  pag.*  3.  i  w  Rozd.  V.  pśg.  35, 
Podobno  to  iest  nay  waźnieysza  Czejć  tey  ieg:^^ 
ksigżki,  gdyż  ]§  z  Archiwów  miteyscoWyt  U 
tvyczerpn§ł.  Byłoby  do  ż§dania ,  abyśmy  mi e ii 
>vszystkich  naszych  Klasztorów^     albo   jprzynay- 

Eea  mniey 


45^  FK2YPISY 

mniey    nayi^wnicyszych ,    tak     doliłacine  dzieli 
iak  Miechowskiego  przez  Nakielskiego  i  Tyniec- 
kiego  przez    Szczygielskiego.     Władza     krajowa 
nie    luałgby     przysługę    oyczystym    naukom    u- 
czyniJa,    nakazui^c    zgromadzehiom    tf    pracf; 
Do   tego,    co    nam     o  Jędrzejowie    podmie   Sta- 
rowoiski,     leszcze    i  zk§d    inąd   wieleby    przy- 
brać   przypadło.     Paprocki  o    Herbach  pag.  64. 
ma   ważny   artykuł  o    początku  reguły    zakonu 
Cysterskiego.     Umieściłem    w    texci6     sprowa- 
dzenie    Cystersów    z    Morymuuda    do    Pokrzy- 
wnicy ,  o   któreui   pisze  Miechowita  w  swoiey 
Kronice    Ul   c:    37      Octuagesimo    guinto    suprd 
MiUesimum    centesimum ,  Casimirus  Dux  Polonii 
fundavit  monasicrium  CopryyniceiuiR  Craćovien' 
sis  Diectzsis ,   et  in  eo  locavU  fratrem  Cistersien" 
5LS  ordinis  ex  Morimundo   sumptosj    ale  mi  si? 
iakpś  w  poprawach    częstych    wymknęło^  coiii 
o   dawnieyszem  z  tegoż  Morymunda  dó  Sędrze^ 
jowa  tychże    zakonników     przybyciu     pierwej 
uiowił.     Ści§gn^ł   ich   tam  był  Janik,  czyli  Jan^ 
herbu  Gryff,  proboszcz    Wrocławski,     Kanonik 
Gnieźnieński     i  Krakowskie  od  r.  1146    Biskup 
Wrocławski,    od    1148     Arcybiskup  Gnieźnień- 
sUi,     zmarły    w    1165:  i    wraz  z    bratem     Kle- 
mensem    fundował   f.   1140^    iak  o  tym  świad- 
.cza  Długosz    AnnaL   V'.   pag.  455.  i  Miechowita 
lib.   III    c.   18   P^g*    64.     Pierwszy     wspomniał 
na  tem    mieyscu,    oraz   w    życiach    Biskupów 
Wrocławskich   u  Sommersb:   bcript:   Siles:   pag^ 
103.    163,   że    S.  Bernard    powracai§c  z  Anghi^ 
inyślił  był  tę  now^    osadę  osobiście  odwiedzić^ 
ale    dla  przypadłey  słabości   musiał  z  Spiry   da 
swoiego  głównego  łUasztoru    Clara    YaUis   po-^ 
wrócić^   toi  przywodzi   i  bezinoiennik   pisarz  o 
"biskupstwie    Wrocławskiem   u  tegoi  Sommeti* 

b«rga 
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^jerga  ut  snp:  pag:  185.  Kiedy  Długosz  ut 
•lip:  pąg:  487.  mówi  o  uzupełnieniu  tey  fun- 
^acyi  przez  Jana  iuż  Arcybiskupa^  i  po  zey- 
ściu  S*  Bernardą  w  r.  1154;  tak  to  wyi^za: 
Cum  Andreoviense  canokium  Cistersiensis  ordi- 
Ttis  in  fundo  nohilium  Griphonum  Brzeźnica  t;o-  • 
cątOy  tcnuibus  rąditibus  provisum  esset,nec  numerus 
fratrum  subsistere  Ulic  possety  Joannes  Gnesnensia 
Ąrchiepiscopus^  qui  illius  primariusy  dum  illum 
adhuc  rninor  Haber  et  status^  exstiŁit  fundator  ^ 
certas  illis  mensom  Episcopalis  decimas  largitus 
€st  i  cvi  auidem  Ipco^  dnteąuam  conventuatls 
fiiiety^  Maurus  primum^  deinde  Ragost  Epi  copi 
Cracovienses  etiam  aliguas  decimMS  mensce  EpT 
scopalis  donaverunt.  Treść  to  iest  instrumen' 
tu  fundacyinęgo  pomienionego  Jana  w  r.  ii54»' 
który  ipażna  czytać  i  u  vStarovvolskiPgo  ut  supr: 
pag.  6.  i  nD^malemcza  mf^it.  Archi  epi  SC:  p«g. 
97  Tedy  Cystersa  nastali  da  Polski  1140, 
sprowadzeni  do  Jędrzejowa^  na  <^%v  czas  ieszc/^ 
Brzeźaicy,  z  Morymunda:  yirszakźe  ledwo  nie 
o  tymże  czasie  i  z  Niemiec,  z  Klasaio^u  ;sta- 
rey  Góry  a  trzy  mile  od  Kolonii  do  wiekiey 
Polski  9  gdzie  im  w  Lendzie  i  w  Węgrowcu 
ftlieczysłąw  stary  fundował  Klasztory^  izawdz)C- 
czai§c  przychylność  sobie  oka^an^  w  czasie 
•woiey  włóczęgi  w  ich  stronach,  nadał  pr/y* 
Tiiley  aby.  do  ponńenionych  dwóch,  kiasztorów 
samych  tylko  Rolończyków-  preyimowano.  Zda- 
nie o  tym  przywileju  Długosza  nie  łacno  sif 
może  wytłom^czyó,  gdyż  go.  nie  tylko  rhwa  i, 
ąlc  temuż  p.rzypisuifc  karność  i  porz§dek,  kt  • 
ry  w  owych  mieyscach  ieszcze  za  iego  czasów 
trwał,  troszczę  się,  aby,  gdyby  mu  ubliźon  ♦ , 
razem,  nie  uchylono  tak  szczęśliwych  iego 
8kutkóv^  AnnaL   /^.pag.  473.     Podobnego   i  s  ..- 

uo  wlenia 
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« 

Yiowienia  nic    ma  siadu  w    Jędrzejowie ,    prze-t 
cięż  samo   przez   się   poszło ,    iz  między  cudzo- 
ziemców,   różnych    iezykiem  i  obyczaiami,  Po- 
lacy  się     nie   garnęli.     Beatus    Fincentius    Epu 
scopatu    resignatOj     primus    ex  Polonis    sacrum 
Cistersiensium  habitum  sumpśeratj   świadczy  Sta- 
rowolski     przydai§c:    Nam    omnes    tunc  fratrem 
Callicct  vel  Germanica  nationis  fuerant.  tft  sup; 
pag     57.  —  Opat     ówczesny,     drugi    w    I  czbie, 
nazywał     się    Teodoryk.     Nie  można    wiedzieć 
z  pewnością;  czyli  az  do  dzięwięlnastego,   Woy- 
ciecha    z    Przyłęka,   o    którym    została    pamięć, 
iź  równie    go  nauk^    i  poboinośó  zdobiły,    by{ 
|ąki  Polak:    Francuzi  i  Niemcy    miiali   się. 

ib. 

Augi  styn  Sartorius  w/dawca  dzieła  o  lu-- 
dziach  znakomitycłi  swoiego  zakonu,  w  tytule 
VI.  gdzie  o  .iwiętycłi  i  błogosławionych  pisze,, 
'  przywodzęc  tę  dawne  ustawę  starożytnych  oyr 
eów ,  rozszerza  się  nad  pokazaniem,  iak  spra« 
wiedliwa  rzecz  była  ubliżyć  iey  dla  Kadłubka,, 
którego  uwielbienia  dopominał  się  cały  nwód. 
Hoc  obiter  notavi  kończy  tym,  ne  pusilli  scan^, 
dalum  sumantj  si  audiant  a  CUtersiensibus  olim 
prohibitum  promovere  Dworum  apotheoses ^^ ho^. 
die  vero  ab  iisdem  sollicitąri  FincentU  pubUc^s, 
in  Eccleiią    hanoręs. 

16. 

.  Przy  każdey  okazyi  podaney  przez  Kadłub-. 
]i9  9  tłumaczy  go  Kommentator ,  że  pisał  z  roz« 
kazu  Kazimierza  II,  oraz  i  sam  to  twieMzi^ 
J^q.{us  instantią  et  votis  Ducis  CańmirU  pag.  ;o« 
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Illustrissimus  Princeps  Caumirus  sugge^sit  rin- 
eenłio.  pag.  21.  Cańmirus  supplicavjt  Fincen- 
tio^  cuatenus  Ule  gęsta  scriptis  redacta  ord*- 
nate  colligeret,  pąg.  386.  et  pass;  Wszakże  nie 
uwaiano,  dot§d  ierfnego  mieysca,  gdzie  saia 
Kadłubek  obraca  sic  z  mow§  do  Razirnier/a: 
Fide  igitur  Casimire^  quid  Deo  j  quid  mrjii 
ejus  debeasj  qui  te  non  tam  defensare  ^  quam 
irradiare  tanto  dignati  sunt  miraculo.  Lib.  IV. 
c:  12.  p.  475.— :-"  Nigdy  o  tym  nie  wg.tpiono,  mó- 
wi nasz  Naruszewicz  w  przypisaniu  Stanisławo- 
wi Augustowi  Historyi  narodu  PoUkiego, 
„  że  Wincenty  Kadłubek  zostawił  nam  dzieło 
„  swoie  z  woli  Kazimierza  sprawiedliwego,  -i 
„  Marcin  Kromer  Warmiński  na  igidanie  Zy- 
yygmunta  Augusta  Jagiellona.  Z  Królów  wol- 
enie obranych  rzuciłeś  oko  W.  K.  M.  na  mnie, 
vw  rzędzie  tey  Hierarchii  naymłodszego.,,  Gdy* 
by  Kadłubek  pisał  był  między  r.  1207  i  1218? 
wnosićby  należało,  iak  uważa  IX.  Prażmow.-.ki 
w  Rozprawie  o  Nayd.  Dziejop,  Pols.  pag.  g  9 
iż  do  tego  od  Leszka  białego  wezwanym  zo- 
stał Więc  gdy  wcale  pewna  iż  pracę  Dziejo* 
pisk§  podi§ł  dla  Kazimierza,  iuż  więcey  w^« 
tpliwości  niepodlega  ie  ig  odbywał  przed  Bi- 
skupstwem* 

17. 

Primus  Polonorum  historiam  gentis  surg  con^ 
scripsit.  To  Kromer.  Na  iedno  wychodzi  i  Dłu- 
goszowe:  Sine  externce  opis  adminiculo. — Mirari 
me^  mówi  Herburt,  quod  Cromerus  summus 
revera  patrice  nostrm  Mistes  illi/m  primum  histO" 
riam  scripsisse  dicat,  cum  nos  duos  pridres  (JaU 
tum^  Anonimum^   €P  Baskonem    Custude/n  Posna^ 

nięri-     . 
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niensem  habeamus.  Co  do  pststniegp  ,^ui  ia-. 
7vna  młodszość  iego.  P.orę  Galla  oznaczyć  sna* 
dno.  Przypisał  swoie  dzieło  5  współczesnym 
Ciskupom:  musiał  ię  tedy  zaczfó  za  ich  wszy- 
stkich    życia  i   pasterstwa. 

Marcin    Arcybiąkup    podług     Długosza 

wstąpił  r.  1099,  umarł  iil8- 
Simon  Biskup  Płocki  -—1107  —  — ■.  ii9§. 
Paulmus     Kujawski—    —  x<98    —    —     1110. 

Maurus     Krakowski    —   —  1100 lii8- 

Zy  rosła  w  Wj-ocławski  — :  locji  —  —  iisłO. 
Wypada  ztjd,  że  pisać  musiał  Marcin  Gal- 
lus między  początkiem  Maura  Biskupa  Kra- 
kowskie{:o,  a  śmiercią  Paulina  Biskupa  Kuja^« 
skiego,  10  iest  między  iiog.  i  iiio.  Rończf 
ąwui§    Kronikę    na     r.    liog. 

18.. 

Tituluą  sicuti   alic/uolies  in  principia^    istiu^ 
Chroniccę   ręperiy   ponitur  iste:   Chronica  de    g^e- 
siis    Principunt    Polanice.  Quam   lector  sciat  esse. 
editarn  a   Maithao  j   quondąm.  Cracovunsi   EpU 
SCO  po ,    in   qua    per  modum,  Dialogi,   in,   collo  • 
quen4o    cum.  Joanną,   Archiepiscopo    Gnesnensi^ 
tjres  libros    ediderunt^    guartum,    autem,    addidit 
yincentius     Cracoviensis    Episcopus.  pag.  5.    Di- 
citutj    mówi   ną  k.-  g.    in  iitulo  a  Matthcco ,  et 
ipi    tangitur  auctor^  hujm,   libri  et  opęris.  Ze  zaś 
«am   Kommentator   chwyta   się  tych  rękopism, 
które   nosiły    tytuł;    Chronica  de  gestis  illustriunt 
principum  et  Regum   Poloni/B  per  Joannę  n  Gner 
$nensem  Archi^piscępurn  et  Matthceum  Cracot^ien- 
sem   Episcopum  per  modum.    Dialogi    edita:  tym 
się   sposobem   tłomaczy    pag.    9  et   10.     Et  hoc 
csl   ye^riim    luculentety  guęad  primos  tres   libros^ 


t  I 
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f^uosi   ipsi   loguentes  inter   s€    per  modum    Dia- 
logi  script9tenus    ediderimt.      Reputo  ego  inter, 
ccetera   verius^  ut  potest    coUigiy    processu   istius^ 
totalis    libri  et  successu  temporum\    guod  aucto- 
ręs  prctsentis  totalis  operis  fuerunt   tręs   insignes 
viri:  Joąnnes  Archiepiscopus ,    Mątthąus   et  Vin^ 
centius    Cracovienses'  Episcopi.  Primi  duo  guuad 
primos    libros    tręs  ih    ędendo:    yincąnt\us   vero 
quoad  formam  in  rędigendo:  ipse  yęro^  solus  Vin- 
centiusj    guoad  guarturn,  librum  in  componęnd^o. 
JEa     enirn  gęsta  guce    ipsi  retroactis  in  śuis  scrir, 
pserunt  temporibhSj   Vincentius   in    hanc  formam, 
posuity  et   Procemium   prcernisity  rn,otus   instantia 
ac   votis    Ducis    Casimiri.     De    gesiis  vąrq   mis 
iemporibus.    occurręntibus  guarturn,   librum  com- 
plevit.     Na   to    samo     i^sz^^ę    kiJkokrotnie    na- 
cigga  pag.   ao.   21.    583.   386.  Chwała   dziejopi- 
ąka  dla  Mateusza,  utrzymywała  się  u  nas  pirawie 
cięgłem  podaniem,  f^ir  eruditus ,     mówi   o  Ma- 
teuszu* Nakielski  Mięchow:  pag:   ji,  et  gui  AU' 
ctor  historite  Poionicce^  gnam  sub  ńorpine  P^incen* 
iii  Kadłubconis  evulgatam  hąbęmus^  fuissę  cre- 
ditur.     Jozef   Załuski    w  Programmacię   swoitu 
pag.  7    nayprzod    tak   piszęi    "Kadłubek  pier- 
si wszc    swoie.   trzy.    księgi  zabrał  z    listów    Ja- 
?, na,    czyli   Janika  ArcybŁijkupą  Gnieźnięńskie- 
j,go   herbu   Gryf?  i  Mateusza  herbu   Cholewa, 
9,  Biskupa     Krąkovvskicgo,     czwartg,     tylko    dc 
„proprio    przydawszy.,,  Potyn^  umieszcza  tego 
Mateusza  w  poczet  Dziejopisow;  "Naydawniey- 
„  si  i  naypierwsi   Polscy    Dziejopisowie  byli   o- 
,,  raz  naypięrwszemi    tego  Królestwa   Senatora- 
„  mi.  Primi  omnium  Historia  patricB  patres ,  primi 
jjpatrii    Senatus    antistites^    Janik    Arcybiskup 
„Gnieźnieński,    Mateusz      i   Kadłubek   Biskupi 
I,  Krakowscy,  Bogufał  Biskup  Poznański.  „&c.-— ». 

Trzy 
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,j  Trzy.  Ic8i§iki  pierwsze ,  (mówi  NlesiecW  Tr 
„  I  pag  1^6  )  które  się  znaydui§  w  HTStorjri 
jy  Polskicy  Kadłubka,  hjity  od  Mateusza  nikszułt 
„  Dialogizmu,  albo  rozmowy  z  Jaaem  Arcy- 
,,  biskupem  Gnieinieńskim  napisane,  ale  od  Ra* 
,, dłiśibka  lepszym  porz§dkiem  ułożone.,,  To£ 
famo  Kzepnieki  in  Vit:  PreBs:  pag.  278.  ^^^t- 
thfEus  tres  primos  lihros  a  i  formam  Dialogisnd 
cum  Joannę  seu  Janislao  4Fypo  Gnesnensi  scri' 
jpsity  quos  in  meUoretn  ordinem  f^incentius  f^a- 
dłubek  disposuit,  —  Zdaie  mi  się  więc ,  ii  nie 
od  rzeczy  zrobił  Jan  Potocki,  gdy  w  swoiecn 
dziele  ^ragmens  Historiques  et  Geographi  wy* 
pisy  z  pierwszych  lisi§g  Kadłubka  pod  imie- 
niem Mateusza  Cholewy  położył,  i  ie  JP*  Le* 
łewel  w  Wzmiance  o  Naydawn.  Dzieiop.  Połs. 
gorliwie  się  o  zaszczyty  Dziejopisarskie  dla  Ma- 
teusza upominai^cy,  nie  powirtien  sprzeciwieii- 
stwu  doświadczyć.  Kończy  Kadłubek  trzeci§ 
księgę  Kdzie  też  pamiętniki  Mateusza  usta^ 
wać  musiały,  bo  że  z  reszty  panowania  Krzy- 
woustego nieco  przybrał,  niechciał,  gdy  nie  o  wie-j 
le  chodziło ,  epoki  niedopełnioney  porzucać. 
Od  wstępu  na  tron  Mieczysława  III  ^cale 
nowa  dzuło  zaczyna,  od  poprzedzai§cych  trzech 
^^'•iS  pr^e»Jmow§  odosobnią,  kształtem  od- 
różaia,  iak  gdyby  umyślnie  wskazował,  ie 
mu  się  nie  god/iło  obcey  pracy  z  własna  mie- 
szać. Wypadałoby  też  IV  księgę  nie  do  owych 
trzech  rachować,  ale  za  dzieło  w  sobie  i  w 
historycznym    porządku    drugie. 
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eych    u    Kadłubka,   iest     ten    sam,   o    którym 
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się     mówiło,    w  liczbie     Biskupów     Wrocław-, 
^kich  2gi,  między  Arcybiskupami  iwszy    Zwano 
go  także  Jaa  z  Brzeźnicy,   Janik,     Janisiaw.  Ci 
-wszyscy,    których   o    nim    przytoczyliśmy,    zga- 
dzai§  się   ze    iimarł   r.    1163.    ^^  ^^    Mateusza, 
i7vst9pił    byt   na  Biskupstwo   Krakowskie  podług 
Pługosza    in  Fit.    Episc.     Crac,    M<sS.  r.    H44, 
^  życia    dokonał   116^,-     atoli    samże     Długosz 
j4nnaL    V.   pag.   509   opóźnia    zgon  iego    do   na- 
$tepui§cego     r.    1166.    10.    Października,    czego 
się    trzymaij   Staro  wolski   in  Fit.   Episc.    Crac^ 
pag.  58,  R^tski  nro  15,  Naram.  Fac.  Rer.   Sarm. 
II  ^99»  Nieś.    T.  I  pag.    a8  et   p.  '286,   Rzepn. 
I,  278.  Omyłkę,  iakoby  zszedł  ze  świata  r.  1175. 
sprawił    Bielski,     który   w    Kronice    pag.    100., 
nie    na     właściwem    mieyscu    o    ieg©     śmierci 
irnówi,    ale  ig  między    poślednieysze    przypadki 
zamieszał.     Pisał  tedy  Gallus  Kronikę  ledwo  u  ą 
50  lat  przed    Biskupstwem    Mateusza ,    zaczyni 
bydź   mogło ,    źe    i   Mateusz    swoi§    o    iednyn^ 
czasie  z    nim^   albo  nie  wiele  poźniey. 

lui  się  nad  tern  zastanowił  Braun  in  ScripK 
Pol.  pag.  191.  Proces  beatyfikacyi  i  kanoniza- 
cyi  Winc:  Kadłubka  drukowany  w  Rzymie^ 
kładzie  urodzenie  iego  około  r.  1160,  a  opis 
Uroczystości  obchodzonych  w  Jędrzejowie  z  o- 
kazyi  teyźe  beatyfikacyi  r.  1765.  w  Drukarni 
Akademii  Krak.  pod  tytułem.  Chwała  B.  Win- 
centego Kadłubka  przez  Laszkiewicza  zakonni- 
ha  Boiogrobskiego  Kaznodzieic  u  P.  Maryi  f 
sam  rok  1161,  co  dosyć  podobna,  ile  żeby 
Y^ypadało  na    życie   Kadłubka   lat   62   albo    63. 
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W  ijeiach  Biskupów  Krakowskich  nie  wic*. 
CBJ  pisze  Długosz  a  Mateuszu  iak  tyle.-  jim^ 
HO  Domini  MiUesitno  Centesimo  Cuadragesima 
Quarto  mortuo  Roberto  ordinatur  Romet  in  £• 
piscopum  Cracoviensem  y  sedit  amnis  vigiftti  tri- 
bus f  et  millesimO'  guadragesimo.  cuinto  obiit  ,  zal 
w  Dzieiach  Lib.  V.  pag.  461.  powiedziawszy, 
ie  po  ćmierci  Robertii  zaszłey  w  Kwietnia 
1165^  nastąpił  Mateusz  Scholastyk  Stobnicki 
wyniesiony  na  tę  stolicę  od  Innocentego  IL 
na  zalecenie  Władysława  Xięcia  Polskiego, 
którego  był  w  iakieyi  potrzebie  wsparł  pie- 
niężnym posiłkiem:  przypina  mu  łatkę ,  ie 
był  sumptuosus ,  prodigus  et  in  gulońtatem  prct* 
ceps  y  a  opisui§c  iego  śmierć  ad  an.  \i66.  pa^ 
509,  znowu  go  prześiaduie  owy  ^rozkrzyczany 
odpowiedzią  który  miał  zbydź  nasłańców  Bo- 
lesława Kędzierzawego,  wymagaiycych  od  nie- 
go iakieyś  znaczney  pożyczki.  Hic  McMhcms 
Episcopus  epulis  et  vanee  glorice  intentusy  nuntios 
Ducis  PoloniiB-  Boleslaiy  subsidium  pecuniarunt 
cb.  eo,  Ducis  nomine  petentesy  adjunctis  fami* 
liaribus  suis  ad  cloflcte  locum  remisity  mandansp 
ul  Ulic  thesaurosy  ąucererent.  Hic  sunty  inguit^ 
thesauri  mei  absconditiy  innuens,  se  singuloM 
reditus  Episcopales  per  gulam.  et  ventrem  eon* 
sumpsissCy  et  pecuniam  alicuam,  inaniter  a  se 
postulari.  AnnaL  Lib.  V.  pag.  509. — Bez  mała 
nie  uprzedzała  Długosza  przeciw  Mateuszowi^ 
ii  tak  znakomitych  pobożności  swoiey  nie  zo- 
stawił pamiytek  iak  inni  Biskupi;  którzy  na« 
wet  swoie  stolice  ubożyli ,  na  budowle  i  pa- 
noszenie klasztorów.  Bielski  i  Paprocki  po- 
wtórzyli   łaiania    Długoszowe.    Starowolski    ie« 
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%tcze  swoie  przydał.  Zaletę  lego  nauki  dochowało 
podanie.  Rzepnicki,    oddzieliwszy    się  od  wszy- 
atkich  pisarzóvr  źyciów  Biskupów  Krakowskich, 
iehj  mu  sprawiedliwość  oddać »  nawet   oimiela 
tiic    na   domysł,   ii  go    wysoka  timieictność  da 
Biskupiego      stopnia    doprowadziła.     Eruditionm 
quam    plwrimis  anteceUuU^  et  ad  prctsultam  di-- 
gnitóUem  elevdri    meruit.     Arcybiskup    Jan,    ró* 
wiennik    lego ,  powszechniiey   nii    on    z   spraw 
Biskupich    i  póboinośti    słynie:    wszakże   Dłu- 
gosz    chwalgc   go    w  iyciach    Biskupów    Wro- 
^cławskichy    ze    był    devotus  et   religiosus-^    nift 
"wspomina   nic    o   nauce;    podobnie    go   określi 
miedzy    Arcybiskupami:     P^ir  devotus  et  religio^ 
sus  et    ad    augendas  res    divinas   plurimum    in^ 
tentus.     W  tym   kształcie   wystawnie  go  i    bez- 
imiennik      Sommersbergowski.'     Fir      devotus'p 
rettgiosus^    ćonds  et    humanus^   cholerce  aliguan''- 
tum  indulgenSj    ad  augendas  res  divinas   pluri^ 
mura    intentus  ^    qui    ad    religionem    Cistersien- 
silimy   ^   qua  tum  temporis  B.  Bernadus  jśbhas 
Ciarevacśńsis  fLorebat^   singutarem  gerebat  de- 
votiQnem  \   takie   Heneliuś  in  Annal:  apud  Som« 
mersberg;  IŁ   pag.    355.    Vir    devotus'  et  płaci- 
dus    ordinis    Ćistersiensium  amator  ^  ipsigue  Ber"- 
ndrdo    percharusi  tylko  in  Silesiographia  reno* 
Tata  tegoż   Heneliusza  c.  VIIL  pag.   6).  w  przy- 
pisku   dołoione  vir   doctus^  placidus  &c ,  gdzie 
oraz   wzmiankul^   się    liczne    do    niego    listy  S. 
Bernaida;  a  Fryderyk  Lucse  w  Schlesiens   Denk'^ 
wUrdigkeiten     P.     I   pagl  354.    przypisuie      mii 
wskrzeszenie   nauk  w   Śląsku    przez   Cystersów. 
*'Po  Urbanie  I  zmarłym  w    r.  983 1   o  zaszcze* 
^i  pienie  nauk    iakoikolwiek     myśljcym,   mało 
^iSie  przychylnych  im   trafiało.  Więc  gnusniały 
^yi  dx'AyjMiy  Muzy.  Większa    cześć  z  wymienio* 
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,,  nych  dot^d  Biskupów  nie  Iul>x§c  tylko  prze- 
„pych  i  złoto,  wespół  z  duchowieństwem  umie* 
„  iętności  nawet  i  Kościelnych  zaniedbywała.  Cy- 
,|Stersi  doradzdli  rozmnażanie  Klasztorowi  s^ko« 
„łeky  gdzie  się  iakoźkolwiek  w  świeckich  i  du- 
99  chownych  naukach  ćwiczono;*  wszakże  gdy  Jaa 
9)  przy  wodźca  ich  opuścił  Wrocławska  stolicę^ 
iy  rzucony  przez  niego  zasiew  ledwo  wschodzić  za- 
„czynał. ,,  Ani  nasi  poźnieysi  Damalewicz  i  Bu* 
ieński,  podai^c  go  za  wzór  świ^tobUwych  i  na 
thwałę  Boskg  szczddr}  eh  Biskupów,  nie  licz^  do 
liczonych.  Nieco  rozszerzyłem  się  w  tey  mie- 
rze, IŻ  takowe  Arcybiskupa  tego  wyobrażę- 
Ilia  po  części  budziły  mnie ,  uchylić  'go  od 
zaszczytu  współ  dziejopistwa  z  Mateuszem* 

Takie  s§  W  ogólności  przeciwko  Ra^utl- 
kowi  żałoby:  takie  też  ledwie  nie  przeciwko 
każdemu  pierwszemu  Wszystkich  narodów 
Kronikarzowi  wnieśćby  inożna.  Nie  będę  za- 
pierał uczynku !  Nie  masz  w  nim  winy  Ka- 
dłubka. Jeśli  nie  od  niego  zależało  inaczey 
się  obeyść,  zostanie  chyba  o  to  go  naganiać^ 
że  rgik  nie  opuścił:  wolał  coś  pisać,  niżeli 
nic;  nie  będ^c  w  stanie  powiedzieć  co  pe- 
IrYnego  o  pierwiastkach  naszych ,  nie  przeniósł 
raczey  milczeć.  Wszakći  i  to  radby  był  obrała 
lecz  mu  kazano  inaczey:  rozkaz  zaś,  iftk  si^ 
tłomaczy ,  był  tak  mocny,  tak  wielowładny,  Ż6 
nie  podobna  było  opierać  się.  Godziłoć  mii 
się  i  tuszyć  sobie ,  że  iak  się  leyd^  z  roż- 
nych stron  i  czasów  choć  ciemne  wiadomością 
iedne'  drugie  wyiaśni^:  potoitiność  coś  z^ 
wszystkiego    wyczerpnio.     Uważano ,  it  za  ża« 

dnftgo 


^ 


Do      WIMC.      KADłUBKA  465 

'dttego     wczeinieyszego     Kronikarza    nie    szedt 
jwiadec  wem;    nie    znał     tedy     żadnego     przed 
)sob§.     Zamącona    iest    w    naszey     historya    in- 
ny clij  Słowian:    zamącona    wszak/.e  może  przez' 
setne    usta    pierwey    ieszcze,    niżeli   dopłynęła 
do  tych,  .  od  ,kt(SryT:łi  ij  słyszał.  Trzebaby  Ka- 
dłubkowi     dowieić,     że    podania     któt**    przy- 
tacza   nie  chodził}    po   narodzie:  ie    były  inne 
Iitóre     opuścił:     że    swoie    zamiast     słyszanych 
podstawiał.     Proszę    więc    o    świadka ,    co   wic* 
cey  z    owych  czasów  wie   i    może     twierdzić, 
niżeli    on.     Nie  stawia  nikt  takiego  ?   więc  spra- 
wa    przeciw     Kadłubkowi    dla   niedostatku   do- 
wodów   upada.     Smi§,  mu  zarzucać,    że   posło- 
"  waczył^    lub   spolaczył  obce    zdarzenia:    od  tego 
w    instym     przypisku    go   bronię.     Zeznaie     za 
nim     i  Długosz:     Sine  tzternce  opis  adminiculo: 
oondidit    opus    de   Annalibus    Polonia,     Naydzi-^ 
ksze     podeyrzenie     rzucił     Braun    de    Scriptor: 
Polon:  pag.    197.     Forte    tempus  millum  expres' 
sitj  ut    fabulis    indulgeret:     toć    iuż    wystryclia 
Kadłubka    na    umyślnego    szalbierza,    matacza^ 
w)szusta.     On,    który  *  stęka ,    że    nie    ma    nici 
coby  ^o  przez  gmatwę  czasów  prowadziła,  onże 
to    miał     zmykać    i  taić      daty  ?     Ten     krytyk 
gdzie  indziey  ^rozs§dny  i    ścisły,    tu  iui  nie  o- 
stry  i  surowy,    lecz    okrutny,    gdy   laki    ogła* 
sza  wyrok:     Ex   cuibus    tandem   omnibus  sequi- 
tur ,  Kadłubkonem  propter    solam    antiguitatem  i 
cum  cceteris,  <fuisquiliis    veterum ,    sed   ob    aliam 
utilitatem  piane  nullam^  mereri  locum  inter  scri- 
ptores  Polonia,  pag.  505.  Na  nic  się  nie  przyda 
do    Historyi  Poiskiey:  rzucić  go  na   stos  innych 
zbutwiałych  śmieci.     Niestety!    nie   poydzieć  on 
6am:  musi    mu  towarzyszyć   całe    grono,    które 
«  niego    iednego     podsycało    się   o   pou. gikach 

nu- 
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naszych !     Z  historyi    naszey    nie    zostanie  si^ 
tylko    bezgłowy  tułub.     Katować  icy  oyc*^  ićst 
to  i§    samj   ocalać. 

23. 

Ea ^(dilectio)   inowi    Kosmas    Fragski     da 
jpirobosztza    katedralnego    Sewera,     przypisui§ć 
swoi§   Kronikę^    nisi   miki  ajfuissei \  nequaquam 
tantct  auctoritatis  viro   hac    mea  senilia  dełirc^ 
merita     ófferre    prcesumpsissem.     Qu(zrens     enim 
qucEsivi'j  quid  jucundum^   quid  otiósum   vobis  of' 
ferrem:   sed  nihil    tam    ridiculosum ;   quam    opu- 
sculum  rneum  inveni.  Si  enim  suduiter   ridemus^ 
cum  aliquem    offendi  pede  ad  Idpideni  vid'emus^ 
quot    in     ópere    meas     ćf/ensionesy   quoi    gram^ 
mdticct   artis    synalimphas  videbitis.     De   quibusę 
si   per  sin  gula    ridere    v'elitiSy  ultra    módum  po* 
iestis    uli  próprietaie    hominis,     Siue  enim  vobis 
soli  hce    seńiles  nugce  placeani^  sive    displicednt^ 
TG  go    ne     tertius    eas    ocUlus     videat,     Scriptor: 
Bolieni.  ex    Arek.    Metropol.    editoruni    Pragai 
1783    T.  I  pag;  1    et  d; 

r 
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Idcirco  d  temporibuś  Borziwogii  primi  Du* 
l^is  CathoUci  ordinare  ccepi^  quia  iń  initio  Ku^ 
juH  libri  neć  fingere  voluiy  nec  Crońicaih  repe- 
irire  poiui  ^  ut  quańdó  vel  quihus  gęsta  sini  tern" 
poribus  scirem.  Kośna,  ad  Gervasiuni  Magistruoi 
Praefat.  II  ibid.  pag.  4— ^Rosmas  oyćiec  Histo- 
ryi Cześkiey  urodził  się  1645,  .  uniarł  li 25 i 
i  aż  do  lego  Jliśtoryji  doćifga§ł  Przedmowi 
<!*»  edycyi,  któr§  przywodziera,  zebrała  6  ńini 
Mokłada^     m^domoćci;     Wspominaigcj     ie  hji 
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1 


DO     WINd  KADŁUBKA  46$ 

żonatym  pnydaie:    Nec  audiendi  sunt  ^  i/ui  ho-' 
nestissimam  fctminam  concubinam  esse  audiunt. 
Sfondum  enini  sevtris  illis    legibus^   guibus   ho^ 
nesta    connuhia  sacerdotibus  pnohibentur^  eo  tern* 
porę  clerus  Bohemim   se  adstringi  passus  est.  O 
iego    rzetelności  trwa    tak  wielkie  maiemaniey 
ie  'Dobner   in   Prodroma  Annal.   Hayec.  I    pag« 
173.  nie   znaydule  nikogo  wiary  godnieyszego^' 
iak   on  9    gdy  świadczy  o  swoich   czasach.    Cu* 
jus    quidem  narratione  ab  anno  1058  ^d  dictum 
usquę   annum  vix  verius  guidpiam  certiusgus  im 
histeria  BcfhemicB    statui  potesti    octogenario  e* 
nim   major    demertuuSy    toti  isti    tempor^   coct^ 
vus    eratj  ac    Cessaris  Ducumgue  Bohemim  per^ 
pstuus  prope^  domi  itinerumgue   comes    ipse    o- 
mnia  seu  ocuUs  uśig[pavit^  stu  certa  fide  accspit^ 

ab. 

Ledwo    Alexandet     osifgn§w$zy   po    oyca 
wraz  z  berłem  Macedońskiem  obszerny  zamysł 
obalenia  mocarstwa  cicikich    niegdyś   dla  Gre- 
<cyi   Xerxesow  i    Daryuszow^    czcści§  wymusiła 
częścią   wyłudził  obranie    siebie   powszechnego 
iey  zwi§zku  wodzem.  Gotui§4^  się  na  tf  woyn^y 
umyślił  nayprzod  Królestwo  swoje  zabezpieczyć 
od  burzliwości  ościennych  barbarzyńców.  Wpadt 
obcesowo   w  kray   Traków   Aiitonomow,    prze-, 
był   rzekę  Nessus,  poraził  ich    na  iakimś    wie** 
rzehołktt    g^ry    Hemii^     otworzył    sobie  drogę 
ku  rzece  Liginie    w   siedlisko    Tryballow,    roz« 
gromił  zbroyn§   ich  zgraię  tył  mu  zabieraięcf^ 
doparł  aż   do    Dunaju   ^*  rzeki ,  j(mowi   ArryanJ 
.vn>aywickszey  .  w    Europie,    a    bieg    swoy   od* 
.,  prawui^cey    przez  naybitnieysze   iey    narody^ 
i,;  nayprzod     Cellow,  u  którjch    bierze    pocz^- 
TOM  II  Fi  tek. 
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^telc^  dalej  przez    Kwadow,    Marlomannow, 
,,  Jazygow ;  Sarmackich ,   Gttow  Yf  nieśmiertel* 
yy  nojć     dusz    wil^rzęcycji  ^   u>i    giam    róinjrch 
9,  Sarmatów   ai   do  ^cytow,    u   których    p]fci§ 
,,  gębami  w  Euicyn   wlewa.  ^^-^  Kroi  Trybalłpw 
%yrmuf,  z  niedołężnym    gminem   i  dostatkami 
schronił  się    był    na  wyspę    Peuce,    lei§c^    vr 
samem    uyściu.     Gdy   Alexandrowi    nie  udało 
S^ię  na  nif  wyI§dować^   obrócił  się   na  Geto^r 
na    drugim     brzegu   mieszkai^cych  $    f    skleci* 
wszy    z  rozmaitych    statków    most    dorywczy , 
przy/iybał  ich    samem   ćwitaniain ,   pobił,   mia* 
^o   ich    spalił:  po    czym  nązad   za   Duna/   po« 
wrócił  I    gdzie  go   spotkali     posłowie   nie  tylko 
pohliiszey    dziczy,   i   Króla   Syrmusa,    ale    na* 
wet  Celtów   odnogę  lońsk^   Qbsiadai§cych.   Ar« 
ryan,   takie    i  Strabo    Geogr:   FIL    pag.    502. 
przywodzą'   iego    rozmowę  z   Celtami.     Raziły 
go    wzrost   ich    ogromny  i    gęsta    mina^    zt§d 
zagadnął   ich  czegeby    się  na  świecie    naywię- 
cey  lękali?  snadź   tus.z§c  sobie ^    ie   iego'     wy- 
tknę. "Tego   szczególnie,  rzekli ,  ieby  się  kie* 
yy  dyl  niebo    oherwawszy  i  nas  nie    przygnie* 
y,tłó.,,  Nie  była   mu  do    smaku    zuchwała    od* 
powiedź:     skrzywił     się    po    stronie,     przecięi 
rękę  im  podał,  przymierze   zawarł-'    tak    też  z 
innemi;   a  poci§gn§t  na   Agryańow  i  Pseonow. 
Nie  małemu  potym  podpadł  niebezpieczeństwu 
od  zasadzki   Glauka ,  Króla  Taul^ntow ;  a  lubo 
zwycięzko ,    wszakże    nic    bez   trudności   i  nie 
na  sucho,    z    niey   się  ratował:    nawet    gruch- 
nęły   były    wieści  o  iego  śmierci,  które  wznie- 
ciwszy   w     Grecy  i    rozruchy,    przymusiły     go 
pospieszyć  tam  na    ich    uśmierzenie.    Ob:     Ar^ 
rian:    de     Exped:     Alezand:  I.   edycyi     Amsicr; 
dtttiskiey    u  Jassona     i06j(.   2  ,Scyumi    Euro- 
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p#ytluemi  '  sam   Alenn^er  nie    woiował:  Zo«» 
piryoaa  wodza  iego  z  30  tyś:  Macedończyków 
pokonali  i  w  pień  zńidśli.    Justin.   U.  5;JCin 
a^    XXXVII    5.    W    Arryanie     czytamy »    io 
Kroi    Scytów  >     podobno    następca      tego     2 
którym    zachodziła    owa   zatairga^     pobudzony 
odgłosem   przewag   i  powodzeń    w  Azyi    Ale* 
xandra    W.  y  wyprawił    był  poselstwo  ofiatui§c 
ma     córkę    swoi§^  Hetmanom    lego    naypier-^ 
wsze    w  krain  małżeństwa^   przjrtym   upooiui*' 
ki   podług     swoiey    możności    nay wspanialsze  ^ 
przymierze  I  posiłki^  nawet   sam   sif   osobiście 
u  niego  stawić.     AIexander   życzliwość   wdzięcz* 
nie    przyimuięc^  od  pokrewieństwa  się  uchyiiŁ 
ly.    pag.    245.     Tenże  Arryanj  w   liczbie  przy- 
byłych    za  powrotem  <^iego  z  wyprawy  Indyi* 
skiey  do    Babilonu    z   różnych    stron  świata  t 
powinszowaniem     posłów^     mianowicie     Z  A* 
fry  ki/ z  Ib  ery  i    od  BruCyow^     Lnkanow^    Ttt» 
skow  y     podług     niektórych     i    od  '    Rzymiani 
wspomina   Celtów  i  Scytów.  Vii  J9tf^  475     W 
Azyi     schołdowawszy     zachodnie ,    tudzież    ^ 
południu  Euxynu   i   na  przeciw  .  Kaukazu  pro*- 
wincye  Perskiey  po  zdruzgotaniu   tfzema    kię* 
skami   tronu    Oaryuszowegó^     Alexander    udał 
się   z  Medyi  ku   Kaspiyskim    wrotom ,    podbił 
Tapurow  ,  zdobył    Hirkani^  i  Party§i  W  Ary  a* 
nie  ^  Baktryanie  ^  Sogdyanie ,  to  niszczył  hersz^ 
tow    szarpi§cych    niiędzy  sob§  okruchy    powa- 
lonego   mocarsdLwa^  to      nękał  ludy    opieraifce 
się  iego     jarzmu*.  Szczęk    iego    broni    rozlegał 
się  po  obudwoch    brzegach   Oxu    (Amu,  u  A- 
rabów   Gihon,   \T>pada    w  jezioro- Aral),    prze-* 
straszał     Scytów    mieszkai§cy«ch     za    Jaxartem 
(Syr  Darya),    który  Macedonowie  błędnie,  iak 
Tvvraźa    Arrjan   III   pag:   23$.  albo    iak  Strabo 
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XI  pag,     510,    chlubnie    mafemtli  ^  Tanaisem. 
£  Abi)ami  ,  dwcmi  to  leszcze,  od  Homera  (Jlind. 
y.   6.)  za  nayspra  Wiedli  wszy  eh  z  ludzi    siawio-^         > 
nemi^    po    dwa    kroć    ocierał  się,  raa^  na  ichże  \ 

gruncie  za  Jaxąnem.  Nie   tylko  zaś   zrywał  się 
hche    ich  słobody  ppchłon§ć,    {Arrian.  ut  sup.  ^ 

pc^g'  »37-  IV.  239—248),  ale  tez  knował  Nad 
Sogdyańskich  ich  pobratymców,  którzy  takie 
mu  dokuczali  y  uprz^tiifić,  (Strab.  ut  s^up.pag. 
5i8j«  i  aż  Parazetow  przylegai^cych  wscho*. 
dniemu  bokom  Imausu  zasi§gn§ł.  (  Arrian.  If^. 
pag,  286).  —  Od,  tego  przewag  Alexandrowych 
placu,  nie  były  niezmiernie  oddalonemi  roz- 
ległe Budynow  siedliska:  pewnie  tei  nie  raz 
o  nie  ocierały  się  głoszone  iego  orężem  hor* 
dy  9  i  iego  samego  doprowadziłoby  było.  do 
nich  przedsięwzięcie  podbicia  kraiow  między 
Wolg§  i  Donem  w  północy  morza  Raspiyskiego  9 
do  którego  mu  Fharasman  Kroi  Chorasmu  za 
przewodnika  się  ofiarował:  ale  gdy  to  odłożył 
raczey,  niżeli  opuścił,  kwapięc  się  ku  Gan* 
gesowi ;  (Arrian.  ut  sup.  pag.  374);  poiym  nie 
starczyło  mu  życia.  Za  baykę  mieć  należy, 
co  plotła  starożytność  o  postawionych  przez 
niego ,  czy  na  cześć  iego  w  głębokiey  pół- 
nocy słupach:  wszakże  gdyby  były  prawdzi- 
we, iak  ie  Ptolomeusz  Geogr.  V.  9.  pod  gó- 
rami Ryfeiskiemi  wskazuie ,  przypadałoby  w 
położenie  Budynow:  trudno  też  wftpić  żeby 
przjnaymniey  iego  rozesłańcy,  gdyż  ich  roz- 
puszczał na  wszystkie  stromy,  badać  i  te  o 
iŁtorych  naw^t  nie  wiedział  czy!^s§  na  świe-.- 
cie,  nie  doci^iąli  do  Gelonow.z  Greków  po- 
chodzących, i  iego,  pozorem  posłpw  u  A.*/ 
biow  ^zio^ieni  .. szpiegowie  (ob.  Arrian,  If^* 
fit    sup.)     niemiejU     sposobności     przez     dzics 

do 
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0  nim    rozsiewać.     Nakoniec  filyxi%    iego     wy- 
prawy: iak    do  Arabii ;  w  moyze    cze?^  one ,    w 
Ocean    Indyislii  {Arrian.  FUL   pag:  487),  ^* 
.1    dla  .zwiedzenia  ipołnocy    morza •  Hiszpańskie- 
go   Jd.   ibid.    pag.     477.    Dobrą    potomnoćć    u- 
przeymie  ie  wykłada  ^  jakoby   mu   szło   o    toz» 
•przestrz^enienie  wiado^loćci  ludzkich,;    gdy    nie 
trostfał   się   tylko,,  ^ęj>y  ,  jaki   kjt   ziemi  nie  u- 
kryj   się     przed    iego    zdobywczym     umysłem^ 
i  nie    pozostał  żaden ^  gdzieby    imif    iego   nie 
brzmiało.     Stat    sa^i  ,  ląa    zdradzie    następnym 
wieldpm ,    chciwy  ^Agasić   wielbione   to   Baeha, 
to  Herkulesa    bohaterstwa.    Tał  chuć  zaiegała 

1  iejo  żołnierzy.  PrzeniećU^  Tanaia  do  Ka* 
śpiyskiega  morza  r  KauJ^az  z  przykutym  do 
niego  Prometeuszem  na  Parapamiz  pod  In. 
dyef  aby  chlubę  i  zwycięstwa  swoie  po- 
dwoić- Warte  s^  czytania  Strabona  nad  tym  u* 
wagi  XL  pag.  505.  506.  5085  odkrywa  się 
albowiem  źródło  śmiesznych  baśni  i  banaluk 
o  Macedońskich  wyprawach,  które  wwiły  się 
w  podlania  rozmaitych,  ludów  ,  i  hańbię  po«^ 
żnieyuzych  Kronikarzy ;  iednak  .  nie  ich  Sf  wi- 
nę czyli  fałszem^  ale  wyszły  z  współczesnych 
kuini:  dla  czego  ten^e  Strabo:  i  ostrzega^  ta* 
ieby  nie  wszystkim,  ani  wszystkiemu  o- Ale^ 
xand»ze  W.,  wiarę  dawać.  Arryan.  tei . nie. . wie^ 
dział,  za  którym  z  i^go  dsiiejppisow-,  ieszczir 
na  Qw  czas  Ucznych ,  miał  poyić:  chwycił  się 
Arystobula  i  Ptolemeusza,  ie  przeżywszy.  ..|5a 
mogli  szczerzey  prayvdę  yvyznawać:r  Ptolomeu-, 
$2a  zaś  leszcue  i  z  tego  względu,  ie  Krcdeną 
bcd§ć,  miał.  w  samem  dostoieństvvie  powó.4r 
pilniey.od  innych^  kłamstwa  yię   w^stri^ga& 
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Ea^  tf,  słowA  Innu  Arcybisktipa  n  Kadłab« 
%A  I  9.  /i&€r  EpUtolanah  Alesandn  ducentas 
pene  contineHs  epistolas^  in  tfuarum  una  scru 
bit  AriAoteti  in  hunc  modum:  Nś  de  nostro 
statu  solHcitutn  tś  duhia  sempw  destineat  .  ftie- 
sitatio  i  noveriś  nos  apud  Ltchitas  perampUssi^ 
me  prosperari  lec  Posiadała  śtaroiytno^j^  roz« 
maite  listy  Macedońskiego  bohatyra^  Flutarch 
y/ą-  iyciu  lego,  takie  i  inni  dawni,  tlicie  ich 
przywodzą:  pr7ećicź  dość  wcześnie  zaczęto  fał- 
szywe pod  iego  iiiii^  podrzucać.  O-  pisapach 
Alexandra  i  przywłasczonych  mu  ^  da]§  wia- 
domość Fabrycyusz  i  Harles  in  Bibłioth:  Gneci 
Hamburgi  J7C)5.  Vol.  IIL  pag.  27.  Nie  powio- 
dło mi  się  ani  u  nich,  arii  nigdzie,  iakiey- 
kolwiek  znaleść,  względem  owego  listu  tycz§« 
«ego.  się  woyny  z  Lechitami.  Wiccey  mam 
do^  powiedzenia  o  Przywileiu  dla 
$arnicki  Annal.  II.  i.  dwa  ich  rachuie:  v 
na  kraie  między  Dnieprem  i  Dunaiem:  drugi, 
%  którym  popi^Twali  się  Bulgarowie  i  Rroacif 
na  cał§  rozległość  ziemi  od  północy  do  Włoch 
południowych.  O  pierwszym  wyszczególnia, 
it  go  sam  na  swoie  oczy  oglądał:  ie  toiA 
znaydować  się  w  skarbie  Królów  Czeskich:  it 
ga  zachowywano  w  pewnym  Klastorze  pod 
Krakowem:  nakoniec,  ie  Czechowie  przepisali 
go  po  Słowiańska  tudziei  w  iedney  swoiey 
dtwney  Kronice  og|:osili.  O  drugim  przytacza » 
iakoby  pisany  był  po  Grecku  na  pargaminie 
słotemi  literami,  i  przy  wzif  ciu  >  Caf ogrodu  de- 
ttai  ^sif  Sułtanowi  Tureckiemu:  przywodzi  go 
%gi  przetiiomaczony  na  Łacińskie  %  iak  wysz^ 

na  ^ 
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«a     iwiat  j/7  Ksi§ice    Dominika  Ćylleniusza  4e 
f^Bteri    et    Recentiori    Scientia  Militari  ad    Enf- 
manueUm    Philibaum  Duc^m  Sabaudia^  f^enetiii 
€ipud    Franćiscum    de    Portonariis    1^50.     Taki^ 
czytać    u   Hajtka    vr  Kronice,    która    zapewne 
Samicki    bezimiennie    wspomniał.    Trzeba    zal 
^wiedzieć,    ie  i§    Hajek   pisał    r.  J534.  a   skoA* 
czył     drukowrfć    1541*     Wszakże  ta  edycja  nie 
rozes2;ła    się  po   ręku:  2nisz^czona    w    części   o* 
gniem,   w  części  zapobieżeniem   przeciwników. 
2adna  potym   w    Czeskim    nie  wyszła.   Zanuait 
oryginału   mamy   tylko  tłomaczenie  Niemieckie 
przez  .Jana     Sandela.     Ob.    Dobn.   in   Prodr.  w 
Życiu  Hajeka  pag    28-    ^9.    W    wydaniu    Kie* 
mieckiem    w     Norymberdze     u  Endtera    1695^ 
które     posiadam,    znayduie    się    ow    przywiiejf     ^ 
P^g-  '  574-  Haiek  zapewne  go  złowił  był  u  Be- 
nedyktynów Słowian  w  Konwencie  Emaus   zwar 
n^m,  w   nowey   Pradze  ,  których   Cesarz  Karot 
ł\.  sprowadził  był    z  Rroacyi   r.  1548*   i  tamie 
fiYidował.  Czyli   ten  szpargał  z  sob^  przynieśli^ 
^ifli    dę     poźniey  u    nich      zjawił,    tego     nie 
zrayduię    iadnego  śladu.  Adam  Bochorycz  (1So« 
h«rtch)    w     dziełku:    Uorulce    Attica    succUiv(ś 
Mttberga    1384*    8-    w  przedmowie    do    prze- 
zicney    młodzi    Styryiskiey^     sławi    Franciszka 
Brabię  de  Turri  i   Zygmunta    ab   Herberstein^ 
h  g^y   się   pismo   owo  po  świecie   roztrzęsło* 
pinie    za    nim    szperali,     ai   go     wymacali    w 
KoIIegium     Pragskiem,  i  starali   się,    ażeby  ^  siy 
sWo   publicznem.     Posteaguam  prodiret  deseru    • 
pum  iiliud    diplćtnay   seu  si    dicas^   immunitas,^ 
m  privilegium  ab    Ale^candro  illo    magno   M(u 
cdonum  rege  profectum,   quo  Slavis    ob  ^gr^ 
gm  in   domandh  mundó   prope  unwereo^  ipii 
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navatam    operom^    potestas    sit  ^ecupandi  ^t   irm 
meridie    et  in   septentrione    poiissimas    Kurapae 
pmrtesj  non  cessarunt  duo  Uli    heres^    et  pairUm 
gloria    assertores^    quin    sedulo    rem  investi^sf^ 
rentf    donee   tandem    in    ColUgio    Pragensi    r^s 
prius  duhia  litteris    non  falUntibus  ibi,   ita^     ut 
est  deprehensoj   omnibus   nota  fieret    Ę^procła 
w    Ogrodzie  cnoty  w    Pradze    1595  pag.    irer«. 
147.    ogółem    wyraża,    ii    mifdzy    Słowianami 
Maydował  się  przy wiley  Alcxandra    W;.,  litera- 
mi   Greckieińi    i    Łacińskiemi:    przytacza      %bś 
tylko   Łaciński,    prawic  taki,    iak    u   Cylleniu- 
•sza;  Więc    owego    pierwszego,    szczególnie  n4 
same    między-  Dnieprskie    i   Dunayskie  kraie , 
nikt    nie    ^wiadom^    krom    Sarnickiego:    a   ten 
moie    i   ile   wyczytał:  podobno  nie   był  on   rt>- 
łny  od  Pragskiego,     dostał    się   też   do    Polsd 
T  Benedyktynami  z  Pragi  sprowadzonemi  przcs 
Krolow§    Jadwigę   do  Kościoła    S.    Krzyża     m  ' 
RIeparzu  pod   Krakowem  w  r.  1389?  iak  świaN 
czy  Długosz  X.  pag.  \2J.  Pożal    się   Boże    ni- 
szego    Sarnickiego,    że    sobie  nałamał   głow^^ 
chc^c    baM  oczywiste  wyłuszczyć  przez  zwi§za 
Syrmusa  KroIa  Tryballo w  z  Alexandrem  W. ,  kti* 
re  ni  z  tego  ni  z  owego  sam  sobie  roi,  Aleć  i  Balbił 
MisceU:  Bohem:   II.    23.  §.  8-   pag.   98.   czyli  1 
niego    Marcin    Stredoniue    Jezuita  ^    niepotrz^ 
bnie  if    zbiia.  Z    tym    wszystkim,  szpargał  tei 
nie    wiedzieć    czyy  fałszywy  płód,    wszędzie  1 
Słowian    popłacał.    Xi2Żę  Chyłkow,  pisarz  ijdn 
Historyi    Rossyiskiey,     wierzy  w  niego  iak  v 
co   obiawionego,    Wprawdzie    Xi§żę    Szczerba 
tow  ( ob.  iego    History§   Róssyiskę   tłomaczonf 
po  Niemiecku  i   wydan§  w  Gdańsku  1779.   1 
I.  pag.   Al)    nie    gorąco    się  za    nim  zaymuiey 
iedniS:  ł/ez  ale  przywodzi    Synopsiu .  Kijows]| 
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Archimandrjty  Giszela,  od  pierwszego  wyda- 
nia  w  Kijowie  1673.  do  r.  1762.  pięć  razy 
przedrukowana,  któr^  go  daie  za  naypewniey- 
9z^  prawdę.  . 

27. 

Fama  ^est  Gałlos  pene  tbtius  orbis  tunc 
regnk  occupasse ,  guorum  multa  miUia  multń 
ha  mąnus  stravere  conflictibus:  religuos  diu  af- 
flictos  ad  sodalitii  fadus  compulere ,  ut  ń  quid 
eis  aut  sorte  aut  virtute  apud  ezteros  accessis- 
setj  agua  utrhgue  obtingeret  portio.  GaUis  iia-> 
que  unwersa  cessit  Gracia:  istorum  vero  huic 
usgue  Ungariamj  ilUnc  usgue  Carintiam  crevit 
accessio.  Tak  pisze  Mateusz>  w  lijcię  II  ks. 
I.  Na  to  Jan  odpowieda:  JVi7w7  hic  fictum  |  ni- 
hil  simulatum^  sed  guidguid  asseris^  verum  ac 
serium  0x  antigud  prasumhur  historia.  Galii  ś^ 
nim^  ut  ait  Trogus^  cum  eos  patria  non  ca^ 
per  ety  trecenta  milUa  ad  sedes  novas  ąutgrm^ 
dąs  miserunty  aC  ex  iis  portio  in  Jtalia  cant 
seditj  et  Romam  captam  incend^ty  alia  pet 
strages  barbarorum  penetrans^  in  Pannoniacon* 
seditj  ubi  viciis  Pannonis  cum  finitimis  multa 
helia  gesserunt,  yerisimillime  igitur  ac  certo  cerr 
tius   esty  cumhac  gente  eos    eoncertasse. 

Jak  tei  mogi  nasz  ^acny  Czacki  w  Pa* 
mictm  Warsz.  r.  1801.  T;  1.  k.  iS^*  zarzucać 
liadłubkowi,  ie  treść  rzeczy  śwoiey  o  Gal* 
lach  iywcem  wybrał  z  Justyna^  dodaifc  tylko 
słowa  cum  finitimis  Lechitis  j  Ks.  XXIV.  &ozd. 
.4;  a  z  ie^o  i  drugiego  ieszcze  równie  opaca> 
nic  szacowanego  przykładn,  pos§dzać  go  o  prze* 

ntco*    • 
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nicowaBie    ebcjrth    dziejów    na    StdwiaAalie? 
Właictw§  wiadomość    zawiera  sam  list   Mateu* 
sza:   podobne    tym    uwagi     i    domyty ,     któr» 
Jan  nad*nif  ezyni^wnoszf  i  róini  uczeni,  nie 
mog§c    się    przezwyciężyć 9     za    wcale  płonne 
dawnych   Słowiańskich    podań    odrzucać.    Więc 
iedni   mniemai|    Słowian    wcześniey,    niz    po- 
spolite niesie    zdanie  y    nad   Dunajem .  i  w  Jliy* 
ryi    osiadłych,    ze   iui    między    r.  986    i  agę* 
mogli     się    z  zgrai§    Brenna    przechodząca    do 
Grecyi    przez  Pannoni§    potykać ;    Ob.  Rozpr.  1 
JX.    PraŁmowskiego    o  Dziefopis.  Polk  pag.  25.  I 
t^;    drudzy   wy$tawui§  sobie   nie  tych   wędro- 
wnych  Gallów^  ale   raczey  Bojów ,  którzy  roz* 
^ostarłszy    się  od  Reni\  w    Hercjńskim  lesie , 
gdy  lenie     po    lewey    stronie    Dunaju     przez 
Czechy   i  Polskę    głęboko    w  północ   zasięgał , 
i  tu  i    owdzie    trafiali  na  Słowiańskie    osady; 
inni  y  poniewai  mbcarstwo   Franków  u  Elby   z 
Słowianami  graniczyło^  Gallów  wykładai§   przez 
Francuzów  9  czyli  Franków^   za  Grecy^  Francyf 
podsŁawtii§.  Ob,  Przyp.  t..  da   Kadłubka  Polska 
ix.    Czajko  W. 

Gdy  rozbieram  i-  roztrzęsant  osnowę  Kia» 
dłubka,  niyprzod  samego  tylko  Mateusza  wyo« 
braźai§c  sobie  za  włajciwego  Dziejopiśa,  uwa^ 
iam^  ie  ani  na  Troga^  ani  na  Justyna  nie 
powołuie,  ale  za  zrzodła  swoiey  wiadomości 
wskazuie  iedynie  podania  narodowe:  Fama  esK 
Nie  oznacza  przy  tem  ani  pewnego^  cza^u^ 
•kiedy^  ani  żadnego^  pojedynczego*  udziału- GaU 
Iow,  z  ktoremi  walczyli  Słowianie:  rozumie 
ogółem  Gallów  ,  gdy  przydaie,  ze  pod  tę*  porę^ 
wszystkie   ni^haal    całego   świata    państwa    po^ 

*  siadali:. 


'^ludUi: '^Rttios  pens  tótitłś  orbis  regna  octupM* 

fie\   talii*  Słowian   w  powszechności  obeymuifc, 

oraz   r6b^^   ich    utarczki   iid   churt    gromadzie 

któr^tdi     ©wych    siłę    głó^hg      starłszy,    muliU 

conflitHhus  fhultd  hiiłlid   sty'avere\   co  żapeiivxie 

nie  ziśdł3    iif  W   łcrbtkićh   latach:  resztę    osła- 

1>xoh§    dłtigb    irapili:  i^irb^  diu  afflictos^    ńako* 

nieb    do  sojuszu    przymusili:  Ad  sodalitatis  fct^ 

dus  CótńpittBit.  Dla  siebie  7&chowali  Wołosczy* 

incj  W^fefy  j  Katynty§:   Gallom    odkażali  Gre- 

^yft»    podług  tego  9  ogarnął   Kadłubek   ^ieki  i 

zayćcią    między  Galiami  a  Słowianami,  z  iedney 

strony  ^asiggai^ce    naydai^nieyszych   tzasow,  z 

drugiey   opierai jcc    się  o  tę  porę,    kiedy  Gal* 

lomrie    Grećy^   pochłonęli  i"  Słotvianie    zaś    roz- 

postarli^ię  do  Dunaju  i  7a  Dunay.  Dla  u}atwie* 

nia  czytelnikotvi  poięcia  dalszego  mu   się   tłoma* 

czenia^  inlii^ltoaln,  ii  nie  zawadzi  go  z   góry  ę^ 

^•trzed^,     ńieby  imię    Galion  brał    w  naywię« 

kszey    fozległoici:  Grecyę  tei  nie   ow§  *dawn§ 

2łoion§   z    wolnych     Rzeczpospolitych,      albo 

pod  Macedonami ,  ale  Cesarstwo  Grecko-Rzyikl* 

skie  f  to  łest  wschodnie  z  resztami  zachodniego, 

które    sie  Justynianowi    uratować  powiodło. 

Którzy  się,  i  których  Grecy  nazywali  Cel-r 
tami,  tych  samych  Rzymianie  Gallami.  Qui 
ipsorum  lingua  Celtcs^  nostra  Galii  appellóntuf. 
Csesat  B.  6.  L  ].--  I^erodot  U  3$.  rezcięgaićh 
od  ostatniego  zachodu  Europy,  ai  w  głębokii^ 
Niemcy.  ''Dunay  (sj  iego  słowa,)  poczętek 
„  bierze  w  kraju  Celtów ,  przy  mieście  Py- 
„ renie,  i  środkiem  przerzyna  Etiropę.  Celtó* 
„  wie  Iei§  za  ^łupami  Herkulesa  i  dotykai^ 
i^Cynezienow,  ostatnich   na  wschodzie  Europy. 

Jster 
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,1  Jster  tti  t^adą  w  Euxyn  u  JstryaAow  et9idy 
^yMiletsliey.,,  Ród  Celtów »  iak  z  całey  iita- 
rożytnojci  świadectwa  wiadomo^  szeroko  aif 
rozpościerał  w  GalUi^  Hiszpanii  9  Luzy tanii^ 
Brytanii,  w  średnich  i  północnych  Włoszech 9 
nie  mniey  tei  w  reszcie  Europy.  Ob*  Strab. 
III  pag.  803 ;  IV  504.  Z  naszem  przedsięwzięć 
ciem  naywiccey  wi|ź§  się  wschodni  od  Keni^ 
do  Azyi.  Tacyt  M.  G.  28  wspomniawszy  o 
harpdach  przeszłych  z  Germanii  do  Galiii,  przy* 
daie;  ''V>szak£e  był  niegdyś  czas,  kiedy  GaU 
I,  Iow  pc^ęga  przemagaia,  i  przebrali  sic  do 
9iGermanii$y}  w  czem  się  odwołuie  na  Cezara: 
f^alidiores  olim  res  Gallarum  fuUsBj  divus  Ju» 
lius  tradit:  eogue  credibUe  est^  Gallos  in  Ger* 
maniam  transgressos.  Cezar  B.  G,  VI.  34.  tci 
sam«  koley  wytyka.  Ac  fuit  guondam  Umpus\ 
cum  liermanos  Galii'  virtute  superarent ,  et  ni- 
tro bella  inferrent ,  nc  propter  hominuni^  mul^ 
titudinem ,  agrigue  inopiam  trans  Rhenum  co2o« 
nias  miner ent.  Jtague  eoy  guce  fertilissima  sunip 
GerfnanitB  loca ,  circum  Herciniam  sxlvam  f  ąuam 
Eratasteni  j  et  guihusdam  Groicis  fama  natam 
śsse  video  f  guam  Orciniam  appellant^  FolccŁ^ 
Tectosagesy  occuparuntj  atgue  ibi  consederunt  ^ 
guat  gcns  ad  hoc  tempus  iis  sedibus  se  continet. 
Jakoż  od  niewiedzieć  iak  dawna^  Gallowie  or 
beyniowali  w  południu  Germanii  kraie  między 
Renem  ^  Menem  ^  lasem  Hercyńskim  |  toż  po 
obudwoch  stronach  Dunaju^  nawet  za  cał^ią 
iego  biegiem  od  żrzódła  aż  do  uyściow^  szerz§c 
się  spodem  ku  Adryi^i  aż  za  Hemus  ku  Pro- 
pontydzie.  leżeli  to,  że  Herodot  znai§cy  zna^ 
czny  szmat  tey  rzeki  w  powyższem  mieyscu^ 
nie  wspomniał  ich     tylko  u  iey  iródta,    a  zu^ 
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pełnie  zamilczał  w  opisaniu  odlegleyazycli  o* 
kolie ,  ca  większa  V.  9;  nad  Wenetami  Adrya- 
tyckiemi  po  prawey  i  po  Icwcy  wzmiankuie 
Syginow  Medzkiego  rodu^  moie  wzniecać  po- 
w§ipiwanie,  czyli  ini  za  iego  pory  Celtowie- 
posiadali  tak§  rozirgłojć;  tedy  przynaymniey 
pewna ,  ie  ię,  ogarnęli  na  600  hit  przed  Chry* 
stusem;  albowiem  za  Tarquiniusza  Pryska  f 
co  świadczy  Liwiusz  V.  34,  Ambigat  panu- 
j§cy  na  trzeciey  części  Gallii  u  Biturygow, 
chc§c  zmnieyszyć  zbyteczna,  równie  do  wy- 
żywienia iak  do  rządzenia  CŁczk§  ludność^ 
siestrzeńcom  swoim  BeHowezowi  i  Sygowezo^wi 
klecił  czcić  iey  w  obce  strony  uprowadzićy 
a  wieszczbiarski  los  owemu  Włochy,  temu 
Hercyńskie  puszcze  wskazał.  Tum  Sigove^o 
iortibus  dań  Hercinii  saltus:  Belloveso  haud 
paullo  Icetiorem  in  Jtaliam  viam  dii  dahanti 
Już  ich  tam  zastali  byli  Senonowie,  którzy  %9k 
ich  pomoc§  mał^c  na  czole^  Brenna  rr  pr.  Ch^ 
387  ,  Rzym  zdobyli  i  spalili ,  (  ob.  Liv.  ut  sup« 
c.  55 — 5g.  )'0  tymże  czasie  inny  liczny  tabor 
razem  wyszły  z  Gallii  ,  rozpostarłszy  się  nad 
odnog§^  Illiryiskg  9  posiadł  Pannonie,  Galii  a* 
kundante  multitudinej  cum  ecs  non  caperent  ter^ 
fot^  qu(B  genuerantj  trceenta  millią  hominum'^ 
odj  nova$  sedes  gucerenda^.  velut  vtr  sacrum  mi* 
serunt.  Ex  his  partio  in  Jtalia  consedit^  qum 
et '  urbem  captam  incendit^  et  portio  Jlliricog 
sinus  ducibus  avibusLj  nam  augurandi  studim 
Galii    prater   casteros    callent^    per  strages  bar^ 

barorum-    penetravity    consedit Jbi  domitie   . 

Pannoniis  per  multos  ąnnos  cum  finiiimis  va* 
ria  bdla  gesserunt,  Ju^,  XXIV.  4.  Że  ci  za 
AIexandra    W.  (Loku    prz^d   CŁrystusem  535 ^ 

w  pa« 
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V  p^Aię  od  morza  Adryatyckiego  ku  czat* 
aemi)  znjie^szkąli,  ppsojstwo  ich  do  niego  do* 
piero  CQ  nspomuUae  w  Przyp.  XXV.  wy4aie«r 
Z  owych  pierwszych  Gallów  Sygowrezowych » 
Rojowie  ciągnęli  sif  od  i^ziora  Bodeńskiego, 
prze^  Bąwary^,  AuUryg,  Węgry  aź  do  ieziora 
S^i^o  czyli  B<i^\Łoa:  pod  niecni  w  Styryi  Tau*' 
rygkowie  ich  wi^rm  sprzymierzeńcy,  od  prze- 
dnieyszego  swęgo  miasta  Norea  u  Pliniusza 
IJL  %o.  Ńorylcatjii  nazywani ,  przytykaigc  po* 
tudnieoi  do  Sawy^  wschodem  do  Balatonu^ 
zachodem  do  Ketów  i  WindeUkow,  nakoniec 
4ay wschodnie ysi  Skordyskowie  głowni  i  jiie 
przebłagani  owych  obudwoch  nieprzyiaciele^ 
wzdłuż  Sawy  od  uyścia  w  ni§  pod  Sysecherti 
l^uipy,  a  opierali  się  o  Kroąckie  i  Bosnień* 
ski  góry  zamieszkane  przez  Pąnnonow^  i  aź 
po  Serbiysk^  rzekę  Morawę:  nadto  ró^ue  dro* 
bne  h^dy  c/.yii  hordy  Qalliyskię  pljktały  się  tu 
i  ówdzie  między^  JVXi2anii,  Tryballąmi^  i  Pan- 
HOnamL  Kpku  przed  Chrystusem  1791  nowy 
tfum  Gallów  pod  przy«fodem  Bj»lgiego  naiechat. 
DAacedpnigi  i  Jlliry§:  Króla  Macedońskiego  Pto- 
lemeusza Cerauiiia  iycią  w  iedney  potyczce 
po2(bawił»  Jątit. .  XXIV.  5.  Wnet  1178*  pod  dra- 
gim  Breonfęm  ieszcze  inny  na  ten  ślad  ną* 
st§pł|<  splond^-owat  Grecy§)  złupił  stawna  yf 
Deliach  Apoiliną  świątynię.  Jd.  ibid.  6.  7.  8« 
Owi  nie  wiedzieć  gdzie  się  zabł§kali^  ci  za$ 
>^yni^czeni  wielórakiemi  klęskami  ledwo  rato-* 
wali  się  at  do  Azyi^  gdzie  iednak.  Króle « 
styyo  fiallacyi  założyli.  5tiab.    IV  p.    188. 

Herpdot  wpale  nie  znał  północnych  na- 
rodów Europy.  Nad— Scytyjskie  ,  o  których  miał 
przccięi    nieiak^ś    wiadomoić^   ozuaczył     ogoi^ 

"     nem 
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Btm    nazwisłiem    Nie — ^Scytów:     poiedjmeze  ^ 
MelanchlenoW   i  Anthropopha^aw ,    potworzył 
z  ich     obyczajów,     ale    Piteasz     Margyliyczyk 
przed  wyprą w§  AleKandra    W.  do  Ipdyi,   ćzyli 
przed  rokiem   537,    ( ob.  Bómgainville  sur    Py 
theas  pag.    i6u  w  Memoir.  de  V  Academ.   des 
Jnssript.   T.  ^1X0    zżcglowawszy    od    północy 
strych    ziem    Herodotowi    tylko    po   południc* 
wey    stronie    z  słyszenia    od    Scytów    iwiado* 
my  f    wyiawił   w  Alelanchlenach  Gutonow,  któ* 
rzy    rozciągali     się    nadbrzeżem    Oceanu    zwa* 
nym    Męntonemon,    iakoby    zalewisko ,    zatop  f 
przez    6000.  stay:  zbierali  bursztyn,    i    przoda- 
wali    go   ościennym    Teutonom.     Pytheas    cre* 
didit  GutonibuSy  Germanict  geiUi^  accoli   ocstu* 
ariutn  oceaniy  Mentanemon  nomine  ^  spatio  stfl^ 
diorum  6000.  Ab  hoc   dici  navigatione   insulaiH 
abesse  Basileam    illo  vere  fluctibus  advehij  [ele* 
ctrum)    et   esse   concreti    maris^  purgamentum. 
Jncolas  prę    liano  ad   ignem    uti  eo,    prozimU^ 
que  TeiOpnis  peifi^re.,    Plin.  XXXVIL    a.  —  Że 
Gvitonowie  s§  c^  saini,   co   Gothones    Gotones 
Tacyta,     Ptojomeusza    GyteA.es,    poźnieyszych 
Goci,  zachodzi  ca    to  niemal    powszechna    u« 
ezonych  z^oda.    Cluv.   German,    Ul  c,  54.  Man» 
nert     Geograph.    III    pag.   4,0.4.     Do  rodu    Gu« 
tonpw    Uc^y  Pliniusz  IV.    15.     Wandalów  wras 
ż    Bur^undfgtci,   Wary  nami,  Cąry  nami;  do  tych 
miał   i   Bastąrnow    p;:źydać;     pewiiiie     też    nie 
wyłączyłby    ich    z  tey  dzielnicy,    gdyby  swieze 
zdarzenia ^  przekrawai^c    i§    na  drwie   nit    były 
,  ich   odcięły   od    połnocnieyszych  pobratymców. 
Niegdyć   nosiła  była  imię     Waudalow,    które  i 
u  Tacyta   M.  G.  2    za  ogólne  pl/e mienia    waiy: 
ciągnęła   się    zpś   wci§ź    od   morza   Bałtyckiego 
po    zachodzie   i  po    wschodzie  Wiały   ku    Kar-^ 

;jpatem 
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MLtom:     pozostał  *tei  w    podaniach    Słowian.*, 
sl^tch)   iako   i    samego   Kadłubka,    dobry  śład^ 
ła  ta    rzeka  9    ktor§    w    pierwszym     wieku    po 
Chrystusie    Mela  III.  4.  .Yisula,      Pliniusz  IV. 
13*  *VłStula;    ibid:   14.  f^istiUus  seu  Fistula  fisze  p 
dawniey     niieii    łj  Rzymianie    zaznali,     zwała 
^  Yaudalus.  Sześć  tysięcy  stay  podług    wyra- 
chowania   Gatterera:  Einleit.  in    die    Synchrorim 
.  Univers.  llisf.  pag.   771,   wynosi   biorąc  mniey* 
szei    mil    Niemieckich    od  78    do    79;  większa 
od    120.   do    148.     Tedy  Gutonow,    czyli  ogól- 
nie    Wandalów,     w    północy     siedliska,    ozna- 
c«one      przez    Fiteasza,    podmykały     się     pod 
Drwinę,    a  nic   nie   przeszkadza,    ieby  nie  za« 
chodziły    za   ni§:    zaś  Teutońbwie  ościenni  Gu- 
tonów    przypierali  do   nich   na   zachodzie  nay* 
podobnie/    a    Odry ,,  należcie    iui    do    dzielnicy 
Ingewoaow,  Pomorzan,  czyli  nadbrzeian,  któ* 
r§    jPiiniusz     oprócz    nich    z    Cymbrow    Chau« 
kow  i    Fryzów    składa,    a  Cjrmbrow  i  w.tra^e* 
cif    Jstewonow     nayprzylegleyszych    Renowi , 
mieszkańców    krajów    poziomyeh    i    dobiycH^ 
(Ob.     Szlecera    Nordische     Gesch:    pag.  .  ii9« 
rozcifga:    tak  więc   dostawali   do  Celtów  i  Gal^ 
Iow,    których    widzieliśmy    zaymui§cych  p<rfu« 
dnie    Nietniec.     A  że     byli    współrodakami    z 
niemi ,    nie  potrzebuie  to   dalekich    dowodów, 
gdy   sie   z   samych  okoliczności  wyprawy  Cym- 
brow   i  Teutonow ,  .  naydokładnieyszych  pisa- 
rzow  piórem  wystawionych,  pokazuie.    Zachód 
więc    i   wschód     Germanii,  równie   iak    połu- 
dnie^  napełniał  lud    Galski.    Albowiem    mniey 
p    to  chodzi,   źe   go    mo;le    tu    i   owdzie    iaka 
kępka    postronna    mieniła:   ani  wadzi,    ie    PJi* 
niusA     w   sam    arzodek    z    różnemi    Azyatami 
Swewow      ipakuie.     Jui   on    stan    dawny    nad^ 

ita* 
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stawia  pofnieyszym:  .  sędziwsza  zał  staro* 
iytnojfć  ni0  w  inney  postaci  znała  i  wyobra* 
ik  nam    Germanifi  iak  Galliysk^  osadę. 

Dyodor  Sycyliyski  zasi§gai§cy  od  mey  swo* 
ich  wiadomości  I  wyspff  bnrsstynow^  kładzio 
nad  GaUi§;  £  regionu  Scythim  śupra  Galliam 
ąn  oceano  mmda  jacet  quam  BasifeamC&alclum) 
nuncupant.  In  hanc  Mućcinum  large  a  Jluctu 
bus  ezpukuff  nusguam  in  Orbe  terrarum  ses0 
£xhihens.  V.  35;  z  drugiey  strony,  to  iest 
od  zachodu,  wymienia  w  Galiii  zrodła  Roda« 
nu,  Rena,  Dunaju,  Jbid.  95.  a  tę  Galli§  tak 
dzieli:  czfici  około  Marsylii  i  Pireneow  imię 
Celtyki  przyznaięc ,  krajom  kią  wschodowi  ^ 
Oceanowi  i  górze  Hcrcyńskiey,  zgoła  wszy- 
stkim ai  doScytyi,  zostawuie  Galiii.  Ultra 
hanc  ipsam  Celticam^  partes  austrum  versu$ 
^t  oceanumj  Herciniumgue  moniem  sitas  ijsco« 
lentesj  omnesqu0  ad  Scythiam  usgue  4iffuso$ 
OaUos  vocant.  Co  do  obyczajów,  szczególnie 
iednę.  w  nich  roinoić  uważa ,  io  połao* 
.cnieysi  i  bliżsi  Scytyi  dzikością  nad  innych 
jroruię,  nawet  mięsem  Itidzkicm,  iak  i  w  Ir- 
landyi  Celtowie,  nie  wzdrygaię  się  karmić , 
co  przypomina  Antbropophagow  Herodota. 
Dion  Kassyusz«  i  Dyogenes  Laercyusz  rzecz 
iednakę  twierdząc,  porzędek  przekładaię;  za- 
chodnich   pisz^  Gallami  I  wschodnich  Celtami^ 

Imię  Germanów  nie  było  dawne:  z)awił<^ 
^ę  przy  Reuie.  Z  pocz^^tkii  ni«  wdrażało 
tylko  kilka  osad,  z  ktoremi  Galłowio  około 
Belgii  mieli  4o  czynienia:  nie  dochodziło  da 
wsciMidu,  owszem  używano  było  s/xzegołnio 
saic^izy    samami     zwycięzcami    dla  ozosaczenia 

TOM  U  Gg  wala- 
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waleczności  owych ,  których  męstwu  ustępom 
walL  '"  Nazwisko  Germanii  (  mówi  *  Tacyt , ) 
^,  iest  nowe  i  ś wieio  nadane:  Germania  vo» 
iy  cabutum  recens  ac  ,  nuper  additum.  Ponie* 
^f  waz  Tungrow  da^śieyszych  w  ten  czas  do- 
,,  piero  nazwano  jGermanami  |  gdy  przeszedł- 
,,  szy  Ren  Gallów  wygnali  ^  a  tak  ieden 
29  powiat  wzmogłszy  się  powpli,  imię  dla  sie^* 
y^bie  wynalezione  drugim  społziomkom  z  boia* 
iiźni§  broni  zwyciczkiey  wraził. ,,  Tacyt  M. 
G.  c:  a.  Używani  przekładania  Naruszewicza , 
ie  text  przyzawilszy.  Niżeli  zaś  za — Reńiancy, 
świadczy  to  Dyon  Kassyusz  XXXJ,  właściwe 
sobie  imię  przybrali ,  pod  wspolnem  z  Przed — 
Kenianami  Celtów  chodzili,  In  hanc  usgue 
diem  (Rhenus)  limes  earum  regionum  habeiwr^ 
ab  eo  temporcy  quo  diversa  notnina  adeptiz 
suntj  siguidem  antigui^simis  temporibus  popuU 
isti  ad  utramęue  fluminis  Hpam  colentesj  Celiit 
appeUati  sunt.  Obydwa  też  te  n€rody  Strobo 
ly.  p.  089  z  wrodzoney  dzikością  ogromne- 
go wzrostu^  cery  żołtawey,  z  nałogów,  zwy- 
czajów,  sposobu  życia,  niemal  za  bliźniaków 
wystawia;  nawet  marzy  sobie,  ie  Rzymia- 
nie,  gdy  Germanów  pozniey  poznali^  rzekli 
ich  tak  lakoby  rodzonemi  Gallów.  Statim 
trans  Rheńum  post  Celticos  Germant  incolunt^ 
a  Gctllis  parutn  differentes  y  si  feritatis^  Cor* 
porum  magmtudinisy  et  fulvi  corporis  ezceU 
lentiam  spectesj  sed  et  forma  et  morihus  et 
victu  adsimiies  sunt  Gallorum.  Jtague  recte  vi* 
dentur  Romąni-  nomen  iis  indidisse,  cum  eos 
fratrem  esse  Galląrum  vellent  oatendere.  Na  in- 
nem też  mieyscu  lY.  pag.  195  ^  tenże  zie- 
miopis  za  śr/odek  do  poznania^  iakiemi  przed 
podbiciem    ^d    Rzymian     byli     Galio  wie,    po- 

daie 
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4ałe  brać  miarę  ich   obyczajów   z  trwai^cyeh 

leszcze  u   Geriftanow:  Superioribus    temporibuś 

gualćs  fuśrint  (Galii) i   mtelligetnus  ex   Germa^ 

norum  adhuc  durantibus   consueiudinibus.   Nam 

0t  natuYa  et  vitce  institutis  gentes  łue   inuicent. 

emiiles    sunt^  et   cognaŁai   a    powinien/  b)ł  do 

flłownych  pi§tn  pokrewieństwa  obudwoch^  do* 

łożyć    leszcze  •  naydobitoieysz.e:    iftdnaki  )ęzyk| 

czego  w    zwi^kacb    Cymbiow    z     Helwetariii 

i  Skordyskami  ^   także    tych  Skordyskow    z  Ba«- 

atarnamiy  dai^    ńę    dosyć    oczywiste  pottttzegać 

llady:  Facile  Bastarnis   Scordiscos  iter   daturos^ 

nec  enim    aut    lingua^  aut  mo-.ihus  €pquale%  ab* 

horrere.    Liv.    XL.  57.    Wprawdzie  Cezara    B» 

G.  V     3.  a4.    zastanawiało  >  ie   U    Germanów 

uiB  znaydował  Druidów:    atoli  na  zamian  mieli 

twoie     Weledyi      swoich     Wieszczów,     swoid 

%jeszćzby9    ani    Gallom    w    stopniu    zabobon* 

lliości   i    guilarstwa     ustępowali    Kiedy    Ce/at 

otarł   się  o  Germanów^  iui  u.  nich    cieniowały 

aic    obyczaie    pierwiastkowe  i  obce:  atoli  przeal 

tf    mieszaninę    kłuł    się    grunt    owych.    Sam 

lon    w    mowie  u    Dyona   XXXVIlIy    HelwetoW 

tiarod      Galliyski    i    Markomaaow      Germański 

-sowie  sinules  et  ejusdem  geAtts  populoSi 

tnl  wiccey  w  starożytności  szperam/ tyrii 
się  pewniey  przekonywani  o  rozległości  dai» 
wney  Germanii,  i  w  niey  Galliyskich  naro^* 
4ow>  ai  po  sam§  Azy§,  po  Eujcy^^  po  M^ 
otydę,  znaydui§c  na  to  nie  tylko  świaciextW0 
pozostałych  Autorów,  aie  ^lad  zgodnego  t 
nimi  twierdzenia  wielu,  na  których  nam  t^ 
raz  schodzi,  i  pamięć  podań  z  samey  pofy^ 
kiedy  się  główna  w  składzie '  Europeyskirb 
ladow      odmiana      działa,     czego     wiadomość 

Gga  Plu* 
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Plutarchi  dotylcaijc  w  iyciu   Maryusza    wyw^ 
drowania     Cymbrow,  w    ogolney    treści    pilnie^ 
nam    dochował.     Sunt ,    qui    Galliam  longitudi' 
ne  regionis   et  lązitate  ab    oceano  et  septentrio- 
nalibus  plagis   ad   orientem  versus   lacum   Meo- 
tim  vergerej    et    ad  Scythiam    Ponticam   perhU 
bent  pertingere  y  atgue    indeULas    (Teutonumet 
Cymbrorum)    commiztas   gentes.     Znieść   z  tym 
można  opisanie  Germanii    po  Tanais  u  Pawła 
Diakona    G.  L.  Cng.  1.  K    Nagły  napad    Azyi*. 
skich  Swewbw,  część   Celtów    ruszył.  Część  po- 
została    zmieszawszy   się   w   Germanii    z  przy- 
chodniami ,    i   ich  i  własn§    zmieniała    postać. 
W    ten     czas    imię    Germanów    ieszcze    tylko 
pobliższym    Remi    Celtom    służyło:  nie    dosi§« 
gało   odlanych  y   ani    stało    się   powszechnem^ 
ai  kiedy  ten  przewrót  rzeczy    dwa  rożne  ple- 
mienia     zmfcU   na    trzecie     Swewo  —  Celtów. 
Pierwszy    w    rozci§g}em    z^iaczeniu    pomienio- 
nego    nazwiska   użył    Cezar;  atoli  iuż  niem  o- 
beymował  i  lud    przybyły.    Wszyscy  co    się    z 
Swewami    nie  pokumali^    Goci,     Wandalowie, 
Herulowie,    Teutoni,    Cymbrowie,  nie  widzie- 
,my-   ieby  się  kiedy  niem    mianowali:    a   ieieli 
im    go    poinieysi  pisarzć    dai§^    nie    roztrzęsa- 
ięc   okoliczności,    oględąli   się    szczególnie    na 
ich    odwieczne    siedliska.     Starożytność   zacho- 
wywała    pewne    dokładność,     gdy     Celtyckie, 
Hiszpańskie  i   Apenińskie  narody  Liwiusz  XXi. 
58*  '  oznacza    przez    Semigermanas  gentes  ^  a  o 
Bastarnach   podług    PoliUiusza    in   Excerpt.  Le- 
gat.    LXII  9      Liwiusza    XL.  5.  50;    XLI.    23  f 
XLIV.  3t)i  Plutarcha.   in  Paulo    AemiL  i  yfi^lii  ^ 
niewątpliwych    Celtach,     Strabo   VII.  pag.  306. 
tłomaczy   się   wyrażent;  fcre   Germanu     Zaiste 
.  przypadali  obyczajami  do   Ceito  —  S^^ewow  po< 

jaie- 
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ii*ewa£  vt  SwewsUe  wpłynęły  były  Celtyclcie; 
ale  główne  imię  Germanów  tamtym  tamym 
przywłasc7.ano.  Czemuźby  tei  ich  nie  dzie*' 
lić  na  Germanów  pierwiastkowych  i  ^powtor-* 
nych  ?  Pospolicie  nie  zwaia  się  ta  różnica: 
iest  przecież  wielkiey  wagi  i  istotna.  Jeieli 
Gatterer  Nie — scytow  Herodota  chce  mieć  za 
•zczep  pierwiastkowych  Germanów,  prawie 
nie  chybia:  przynavmniey  do  niego  należeli^ 
(ob.  Disert.  de  Sarmatica  Letticor  Popp.  origi* 
7ie ;  in  Comment.  Societ.  Gotting.  T.  KIL 
Part.  Hut,  pag.  139^$  wszakże  w  czasie  two-* 
rżenia  się  długich  ini  w  Gotach ,  Wanda* 
litch    i  inny  eh  9  uchyhli    się    by  ii  z    ' 


Owi  pierwsi  Germanowie,  Celtowie  i 
Callowie,  na  estatniey  krawędzi  wschodnio 
połnócney  Europy,  z  dawien  dawna  przyty** 
kali  u  zachodu  Azyi  do  Wenedow  i  Stowian, 
obeymowanych  pod  ów  czas  ogolnem  nazwi- 
skiem Budynow.  Te  więc  dwa  rody  iak  miały  z  ^. 
9ob^  odwieczne  sąsiedztwo,  tak  miały<  i  zsl^ 
targi.  Daley ,  popchniętym  od  innych  z  Azyi 
Budynom,  przypadło  pierwszy  krok  wnieść 
na  ziemię  Gallów.  Ci  iuż  gdzie  niegdzie  u-^ 
chylah  sie  przed  Swewami,  gdzie  niegdzie 
leszcze  się  iako  tako,  póki  mogli,  trzymali. 
Przeto  Budynowie  musieli  iednych  wypierać^ 
po  drugich  spokoynie  obeym*  wali  siedliska* 
Tak  rozgościli  się  ponad  DzWinę ,  ponad 
Niemnem,,  ponad  Wisłf ,  w  gnieździe  Wan* 
dalskiem.  Naydłuźey  zatrzymali  ich  u  Rar- 
patów  Bastarnowie.  Usunęła  się  ta  zapera  bez 
ich  usiłnoćci;.  zatym  nie  spotykaięc  wcale 
Gallów,  wpakowali  się  w  Dacy^g  i  nad  Du« 
nay.^    Gdy    icl^   od  Ostcogotow    krótkiego  pag. 

nowa^ 
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aowania  o9i/^obodziIi  Riuinowie;  potnylali  si^ 
w  Pannónif.  Wteii  czas  przechodząc  za  Du-? 
nay-y  potym  z  za  Dunaju  wstecz  się  cofaifc, 
wszędzie  znowu  trafiali  na  pamiątki  i  żaby* 
tU  Gallów.  Jeszcze  Cvmbrowie  zastali  byli 
Bojów,  Skordyskow,  Tauryskow  w  dawnych 
dzierżawach.  Pierwsi  odparli  ich:  inni,  ta- 
koż Helweci,  poł§czyli  się  z  niemi  na  wy- 
prawę przeciwko  Rzymianom.  (Strabo  FIL 
P^e*  293).  Wszakże  na  56  lat  przed  Chry- 
stusem, Boerebistes  Król  Getow  zgnębił  Bo- 
|ow  i  Tauryskow;  (Strab.  FIL  pag.  305),  a 
około  roku  52  Rzymianie  równy  cios  Skór- 
dyskom  zadali.  (Jdem  ut  sup.  pag.  315;.  Po- 
dług Strabona,  był  teiertelny,  i  te  narody 
do  szczętu  wytępił:  prorsus  delevit.  Kray  Bo* 
jo  w  u  Dunaju  pustkę,  iakę  go  Getowie  zo- 
stawili byli-,  długo  leiał:  Rzymianie  opano- 
Kraw^zy  go,  ledwo  się  przemogli  iednę  w 
nim*  założyć  osadę,  zwane  Sawari§.  {Plin  JIL 
to).  Innych  Bojów  w  Hercyńskim  lesie  i  Bo- 
fohemie,  Maro^ud  z  Markomanami  zwyciężył 
%  zniósł  około  jg  roku  po  Chrystusie.  {TacU: 
M^  G.  ^8)-  Gotynowie,  których  tenże  autoir 
w  tyle  Markomanow  na  Slęsku  wspomina, 
^usieli  to  Sarmatom )  to  Kwadom  haracz  o- 
płacaó.     Gothinos   Gallica:   Osos  Pannonica  lin- 

fua  coarguit  non  esse  €ermanos^  et  quod  tri^ 
uta  patiuntur.  Partem  tributorum  Sarmati^  par-' 
tent  Quadi  ut  alienigenU  impońunt.  (Jd;  ut 
•^P'  c-  43 )-~- Słowianie  zapędziwszy  się  w 
tych  stronach  stałe  sobie  opatrzyć  mieszka- 
cie, opadali  wszędzie  na  legowiska  Gallów 
iuż  po  nich  puste,  nad  któremi  przecież  się 
leszcze  ich  cień  unosił.  Kray  Bojów,  acz  od* 
«iti»it  mj^eszkańcow  9   zachował    j^rzecięż  imię 

''•o«:^ 
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Boemtit  przypominatgce  dawnych.  Manet  ai* 
huc  Boemi  nomen  ^  significatque  loci  v  et  erem 
memoriam,j  quamvis  mutatis  cuhorihus.  ^  (Tacit. 
M*  6.  98V  To  weszło  i  na  Czechów^  gdy 
po  Kwadach  i  Markomanach  nastąpili.  Zastali 
drudzy  rzekę  Wandalus,  i  w  owych  .Gaty* 
nachy  niesilnych  opierać  ^sic  ani  Sarmatom 
ani  Rwadpm,  zabytek  Wandalów:  roztaso- 
wali  się  w  tych  okolicach:  imię  Wenedow 
przedstawiało  nieiakie  podobieństwo  do  owych, 
wnet  sami  się  za  Wandalów  poczytali.  Prze« 
ci§gi(Bm  Wieków  nie  zaginęła ,  ale  zawi* 
chrzyła  się  pamięć  zdarzeń.  .  Roiło  im  sif 
coś  o  woynach  z  Gallami  9  coś  o  dobro- 
wolnem  tychże  ilsuwaniu  się:  plętało  im  sif 
po  głowie,  ie  tamci  całym  hurmem  na  Ce» 
sąrstwo  Greckie  powalili  si^j  a  oni  ich  dzier* 
iawę,  iakoby  puściznę  odkażana  sobie,  po 
nich  odziedziczyli.  Marzyło'  im  sie  o  iakichi 
soiuszaćh^  ugodach,  działach:  nie  pocrafiali ni* 
czego  wyszczególnić.  Zbiiali  wszystko  na  o* 
goŁ  Kadłubek  takie  podania  hurtem  wzi§i 
^  ust,    i  hurtem   wyraził. 

Co  się  o  Budynach  i  Swe  wach ,  oraz  od« 
mianie,  która  ich  w  Germani|  z  Azyi  prze* 
pędziła,  z  okoliczności  tu  namieniłot  aostaio 
nam    wyiaśnić.  <— • 

28. 

Na  dwa   yn%ki  przed  Chrystusem  f    ttigtf 
trzrost    potę^  Hunnow    wsuzęst  niemal  całe/' 
Azyi   narody.    Ob.  Oeguin.  Hist^  des  Hurm.  I! 
/.  P.  ^  II.  Lib.    t    Metę    Syn ,   zaboyea  i  na^ 
•tępca  Teunutna  (pitrwtzego    ich  TaiuUt  (Tan^' 

]0U) 
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)    czyli    Hana^    podbił    pod    awoi^  ^vta&^  ^ 
oxnn|    rozległość  krajów  od  Korei  i  Japonii^ 

mui^c     w  to   znacziif .  czf  <ć    Syberyi   zacho*  > 

;y      aż  do  Kapczaku^  a  raczej   ai   do  Woł*  | 

toi  Laocłiam,   przyszedłszy    do  panonrania  ^ 

»Jo      r*    174     przed,     Cbryst.,.    nie     mniey  I 
zęśliwic  i  dzielnie  oycowskich  dopełniał  zdo* 
:zy.  Rozproszenie  przez     niego   około    roku 

\     przcdtym     nie    raz    próżno    nagabanych  ^ 
nych    hord    JueŁow    (Jueschi),     na  zacho- . 

B   Chensi    nriieszkaigcych;    naywiccey  pobu-  , 

ło   owe   odmiany    w    Germanii,   o    których  \ 

mowilo.     Część  tych    Juekow  opuściła    się  j 

południowym  i  północnym  gerom   Tybetu  j^  ] 
ie  nosiła   imif    mnieysz.y eh    Juekow;     częśd 
gnieździła  się   nad  rzelj  Jli,  zkad  narćd  Su 
)chncła  ku  Jaxartow;,  rzyli  Syr  Daryi.  Wnet 

kow     naparli    u  Jli    Ussonowie,    -Juekowie  , 

wu    powalili    się    na    Jaxart.    Ws/.akże    na  n 
bodzie    fergany   obrócili    się  pełnocj  Jaxar* 

ku   Kapczakpwi.     Nalegali  oni  u   jeziora  A-  ^ 
na    Partów:    Suowie  za^  wschodni    na  Gr«- 
r  w   Baktryanie  i   Sogdyanie  j  owi     podbili 

iryzm    i  Korozan,   ci    obalili   .w    prżerzećzo-  J 

h    prowincyach   tron    następców    AIexandra  i 

około   roku    pvzed    Chryst.   ia6.  D^sguinea  ' 

►rdzi,   że    Juekowie   wzięli  byli    kied^  na^  J 

sko    Getow,    a    pr.ynaymniey   ie    iedna   Ł  1 

1    hord  nosiła     Tenże     pada  na   mjily    ie  ' 

Jwi   mogg    bydf    częicig    narodu  Su,    czyli  I 

harów.     Hist.     dgs  hunn.   T.  L  P.  II  pag^  j 

5»6.     Ca   do  Swewow,   ieden,  ile  miwia*  ' 

10,    nasz  głęboko   uczobj    Wyrwicz,  chwy-  ( 

za    tę    nić;    wszakże    iey    nie     wysnował.  | 

.de  r  hisu   Umv:    T:  JI  pag.  »o.  W  innem.  ^ 
aia  staramy  się   dalej    j|  ^ocifgngć:  ogra- 

Bic:&«9 
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"nkzenie  terainieyszego  nie  pozwala  nam  iak 
w«kazać  czytelnikom  też  same  nazwiska  Swe- 
wow,  Sassonow,  Tectosagow,  Jotow  .czyli 
Azyotow,  Chattow  u  Ptolomeusza  w  Germanii 
i  Azyi ,  tudziei  zastanowić  ich  nad  uwag§ 
Anglika  Pinkertona  w  Recher.  sur  les  etabliss: 
des  Scytttes  ou  Goths.  Parisi  1804.  pag.  64* 
przyp.  A.,  względem  znacznego  podobieAstwa 
między  Germańskim  i  Azyatyckiemi 'językami^ 
zgodny  z  biiybiegleyszych  Etymologów  Nie- 
mieckich po^trzeźeniami.  W  owym,  o  .którym 
się  raowi ,  gwałtownego  poburzenia  zamęcie  f 
Azyiskie  narody  ścierai^c  się  z  sobj,  nic  wie- 
dzieć na  iakie  gruchotały  się  okruchy:  «  te, 
$ic,  gdzie  niemi  wicher  miotngł,  na  ślepy* 
los  toczyły.  Ciężko  pierzchliwych  hord  od 
głównego  grona  oderwanych  szlakować  w 
błędnych  maiakach.  Nieraz  w  stronach,  gdzie 
naymniey.  można  było  się  spodziewać  ick 
spotkać,  ziawiaif  aię,-  często  widać  skutek  na- 
paści ,  imię  z9Li  naiezdcow  samym  uciekai{eym' 
przed  niemi  mieszkańcom  tayne  zo$tało.  Po* 
ina  potomność  poznawszy  ich,  gdy  się  iu£ 
w  przywłasczoney  ziemi  zestarzeli,  nawet  i 
nie  miała  podeyzrzenia ,  zęby  iey  nieposiada*^ 
łi  od  wieków.  Chociaż  Plutarch  jn  Marioi 
Strabo  Yll.  pag.  893,  i  których  przywodzi 
Ephor  i  Klitarch,  wy  wędrowanie  Cymbrow  i 
Teiitonow  wylewom  Oceanu  przypisuif:  p#* 
wnię  rugował  ich  spęd  narodów  wschodnich^ 
iednych  drugie  potr§caięcych.  Suowie,  Swe- 
w.owie  czyli  Szwabi,  kiedy  Cezar  w  Woynack 
swoich  w  Gallii  w  pobliskojei  ich  poznał  ,c 
okazywali  zbiór  wielu  drobnych  ludów,,  za? 
mieszanych  niędzy:  Celtyiskich  Cermanow, 
odstaiacych.   od  nixh  rozmąitemi  al^yczaiami,  s 


40^  fikzrfiśt      ^ 

aiektoremi  dopiero  się:  ofiwaiaifcycli)  netoko 
rozpoi tartych:  wszakie  w  obcf  sobie  ziemia 
liynaymniey  nie  wkorzenionych,  krz§taj§cych 
•icy  w&chaifcyehy  troskliwych ,  zgoła  ieszcze^ 
SEupełnie  z  ruchu  długiey  podroly  niewyzia- 
ianych. .  Około  &•  roku  '  przed  nasz§  er§  ę 
Sarmaci  po  rozproszeniu  się  Scytów  Europey* 
skich  wrzucili  się  w  ich  kray,  na  mieytce 
Mi  Sarmatów  między  Wołg§  i  Donem  nast§« 
pili  ppbratymcy  ich  Tyssageci  fSiraci),  Irko« 
wie  (^Aorzi);  przez  co  za  Sc]rty§  nastała  Sar* 
macya  Europeyska;  a  ie  owi,  którzy  Sarma^ 
to  w  w  Azyi  zlozewaliy  byli  tegoł  samego 
r6du|  odtfd  dwie  Sarmacye  liczono,  Europey* 
•k§  i  Azyiskę.  Bez  wątpienia ,  o  tymie  samym 
czasie  i  Budynowie,  dotykaifcy  południem  swo* 
Im  Sarmacki  Azyatyckiey,  zachodem^  zaś  Nie«- 
Scytów  Herodotowychy  Melanchlenow  i  Anthro- 
pophagowy  przeszli  także  w  Europę*  Ob: 
Gatter:  Comment:  II  de  Sarnatica  Popp:  JLeU 
tic:  origine,  in  Cemmehtati  GStting:  Vol:  Xl* 
pag:    i$3-^ 

« 

Naród  ten  od  tak  zapadłych  wieków  w 
pomienic^nych  siedliskach  przebywał,  ie  ie 
za  historycznie  gniazdowe  iego  uwaiaó  nale« 
iy.  Mieściła  się  z  nim  Grecka  osada  6elo« 
now,  co  niegdyś  corocznie  przesyłała  do  De« 
los  Apollinowi  swoie  ofiary:  przecięi  długo 
przed  Herodotęm  zapomniana  ich  ledwo  nie 
do  szczętu^  z  satnego  względu  na  mezmiertt§  od- 
ległość, nazywai§c  ich  Hiperboreami  czyli  nadpot- 
nocnikami,  albo  zaświatowcami.  Ob:  łiimn  Hał« 
Umacha  in  Delos,  w  wydaniu  Ernestego,  Ługd» 
Batav:  1761  ap:  Luchman:  T:  I  pag:  147,  i 
frzypisek     Ezechiela    Spanheima    T.    IL   pa^ 
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569.  —  Hero^ot   przez  zwi§zki    2  Scytami  imif 
rodoy^te   iak    Budynow     tak  Gelonow  odgrze* 
bał.     Opisuie    położenie   ich  i    obyczaie^  (lV« 
81.  log.  )»  lednak    nie  pomiarkował  się,  ię  cii 
sami    byli      co    Hiperborrowie:    przytac/.a    i   o 
tych    ihniey  dokładne    wieści     {IV.   33 >)     Po* 
niewai  Grecy. w    abecadle    swoim    zwykli    W» 
przez    B*.  zastępować ,   imię    Budynow    v\rho* 
dzi    na  Wudynow,  Sarmaci   zwali    ich   po  swo« 
ięmu    Wenedanii:  Scytowie  Wenalaen:   Wencla | 
Wanda;    w   Litewskich     językach ^    Wonna'  w 
Fińskich    wodę     znaczy:     zaczym     zrodłt  siowo 
wszędzie    od  wody    pochodzi:    ^wyraża    7  8^  lak 
własności  pierwiastkowych     siedzib    Bndyn  w, 
mokrzadły  iitopijik,    zagęszczonych  rzekann,  je* 
ziorami ,    bagnami  y   baiorami ,    tak    i   przymio* 
ty  mieszkańców   usposobionych   do    w<^dy,    ia» 
kiemi     szczegolniey    okazywali    się    nasi    pier*' 
wiastkowi    Słowianie,    których    z    tey      miary 
aay dokładni ey     opisał    Cesarz   Maurycy    Strati 
IL    5.     Ponieważ    Rzymianie    naywięcey  się   z 
Sarmatami    znali,  nazwisko    Wenedow    u    nich 
przemogło.   To    równym    kształtem    iak   Budy« 
now  z  lazu  całemu  narodowi  służyło:    potym^ 
a   to    wcale    późno  ^    rozdzieliło    się    na     dwa 
główne  Słowian  i  Antow:  leszcze  poźniey  trza* 
cie    takież    przybyło,     gdy     stimo     Weuedow 
aszczegolniło    się  na    poiedyncze,    pewne    po^ 
kolenia    obeymuięce.     Za  rozpierchnieniem  ńf 
narodu    na    osobne    siedliska ,    namnożyło    sif 
drobnieyszych,   częścię    od    własności    mieysco^ 
wey,    części§    z   przypadkowych     okoliczności* 
Ab   una  stirpe  profecti  tria  nunc    nomina    red* 
didere:  f^enedif     Sclavini^    Ant  es. .  Jomand:    d# 
^veb:   Gotk:  c;  9$^    Vinidurttm    natio   populosa^ 

guMrum 
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ęuorum  nomina  licet  nunc  per  varias  fanttUae^ 
et  loca  mulata^  principaliter  tamen  ScUwini  et 
Antes    nominantur.    Jd:  c;   5. 

Pierwszy  ślad  Wenedow  w  Europie  na* 
trafiamy  od  Dzwiny  ku  Wiśle  pomiędzy  Oo^ 
tyckiemi  i  Sarmackieini  narodami ;  albowiem 
Pliniusz  idj|C  ^  wschodu  na  zachód,  opisawszy 
Skandynawia  i  Finingi§ ,  to  iest  Fenni§  9  znowu- 
się  wraca  na  wschód  i  z  iakieyś  świeżey  wie* 
ici  niedokładney  powieda,  Łe  tę  rozległość' 
•i  do  Wisły  twierdza  hy  di  zamieszkana  o  A 
Sarmatów,  Wenedow,  Scyrrow,  Hirrow  (He- 
rulowj.  Neć  est  minor  (  od  Skandynawii)  o- 
pinione  Feningia.  Cuidam  kac  hahitari  a  ScoT" 
matisj  FenediSf  Scirrisj  Ęirris  tradurd.  IV.  «7. 
W  tern  położeniu  Wenedowie  mieli,  od  wscho* 
du  część  jSarmatow;  zaś.  owe  dwa  Gockie  na- 
rody od  zachodu  i  od  północy^  a  nie  dosia- 
dali ieszcze  Mentonomonu  Melanchlenow  ta 
iest  Gotów,  czy  Gutonow  bursztyn  zbieraic- 
cych.  .  Do  wyłusczenift  tego  nic  nie.  znoie 
lepiey  służyć,  iak  ślady  po  pomiemony<:hk 
narodach  w  owey  stronie,  które  JP.  Lelewel 
w  Rozprawie  awoiey:  Rzut  oka .  na  dawnośc 
Litewskich  narodów  i  ich  związku,  z  Herula- 
mij  w  Wilnie  1808.  uczenie  w  treść  zebrał  w 
Rozd.  XV.  pag.  a5,  "  W  pierwszyn^  po  Chry-« 
,^stusie  wieku  siedzieli  aż  do  Finnow  Wenę* 
Jadowie.  Swiadcz§  to  ich  dawne  obszerpe  na, 
M  wschodnio  Wislańskich  wybrzeżach  posady-,  owi 
„.od  Henryka  Łotwaka  wymienieni  Wendo* 
„wie,,  rzeka  w  Kurlandyi  Wendą^  nawet  i 
„  naa^wisko.  Inflant,  u  Łotwow  ziemia  Wedda^ 
„Pośród  nich,  czyli  między  niemi  c^  Finnar 
i^mi,     ieszc^e   się   uluuuia  narody  Sćyrrow    i 
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,Hirrow.  Nazwisko  Hirronu,  dzij  Rewel,  Jet^ 
,wen,  Harria^  Wironia,  nie  zbyt  dawno  ie* 
,  szcza  tak  zwane  powiaty ,  ciekami  niezatra* 
,cone,  w  IX  wieku  od  Wulfstana  i  Othera. 
,  a  w  XUI  od  Henryka  Łotwaka  dobrze  zna- 
y  ne  f  wskazui§  dawne  tego  narodu  siedlisko. 
,  Między  niemi  Scirri,  Skury^  Kur,  dzisieyszy 
^Kurlandy^  swoiem  nazwiskiem  przypominał^ 
, . . . .  Scirrow  i  Hirrow  w  U  wieku  po  Chry- 
,stusie  nie  znać  iuż  w  krainach  Nadwislań* 
,skich,  ale  Wenedówie  ieszcze  wybrzeża  o<» 
,kr§źai§.||  Daley  okazuie  JP.  Lelewel  in^iona 
tych  aamych  narodów,  poźnieyszemi  <  wędrow* 
kami    1^    rozmaite    strony   przeniesione. 

Na  Bałtyckim  brzegu  przy  bursztynie,  za 
czasów  Tacyta,  mieszkali  Estyowie.  Opisuio 
ich  M.  G.  49.  stroiem  i  obrządkami  pocho* 
dz§cych  na  Swewow;  Językiem  zaj,  pewnia 
więcey  z  Celtyckiego  zachowui§cym  niżeli 
przybierai§cym,  z  Swewskiego,  podobnieyszych 
do  Brytannow.  Quibiis  ritus  habitusąuc  Subvo^ 
rum:  lingua  Britannica  propior.  Byli  tedy  re*' 
$zty  rodu  Melanchlenow  czyli  GotoW  na  Swa« 
wow  przekształcone ,  iak  pewnie  i  Pliniuszo* 
wi  Hirrowie  z  Scir^ami ,  więc  wszyscy  wspo* 
lem  składali  pasmo  obce,  które  Wenedow  z> 
północy  na  zachód  od  uyicia  Wisły  odcinało. 
Jak  wyiey  Pliniusz  połnocng  stronę  Wene- 
dow, tak  na  inszem  miey^cu  IV.  96.  połu* 
3niow§  oznacza.  Tu  wspomina  B^dynow,  ato- 
li nic  nie  wie  Łe  to  byli  ci  sami  co  Wene^^ 
dzi.  /i  Taphris  (od  szyi  Tauryki)  introrsus 
tanent  Auchatce^  apud  quos  Hippanis  oritur: 
Neurij  apud  guos  Boristhenes:  Gel^nij  Tisśa>^ 
e^a^  Budiniy    Rasilidtg^  et   saa^ulsm  4:apiU  Agch 

ihyra 


lhyrsix  sup9r  eos  Nom^des  dein  jłnthrópopha* 
firn  TśdL  Borystenes  przypada  tu  brać  Przypeć, 
iak  dowodzi  Gatterer  Comme/iU  de  Sarmata 
Popp.  Lettic  orig.  ut  sup:  pag:  93.  Obiedwie; 
tiłoizikowe  wiadomości  Pliaiusza  s§  wielce  8za« 
cowne:  gdyby  ie  był  umiał  ocenć^  i  razem 
awi^zaćy  byłby  wystawił  cał§  rozległość  owc/.e*' 
saey  posady  Wcnedow  między  Finnami  i  Ba« 
starnarńi,  którzy  u  niego  wyrażał;  $ię  przez  Aga* 
tłiyrsow  i  Neurow,  zupełnie  tak§,  w  iakiey  icłi 
określił  Tacyt  M.  G.  16  W  II  wieku  u  Pto- 
lemeusza Wenedowie  rozcicgai§  się  wzdłui 
odnogi  Baltyckiey  y  nawet  iey  dai§  imię.  Gar« 
.sztka  Gotów  Gitonow  ieszcze  się  pod  niemi 
trzyma ,  między  obcerni  różnego  plemienia 
narodami  zawieruszona.  Ścianę  Karpatu  zale« 
gali  Bastarni  ^  iednak  Budynowie  między  nich 
aię  klinem  wpuszczaij:  zachodnia  strona  Wi- 
tły  ku  Odrze  pustk§  leży.  Nie  postrzeganoi  i 
zk^d  in^d  naymnieyszego  Ihidu,  ażeby  ai^ 
tam  Wenedowie  za  awoif  pierw8z§  wfdrow» 
k^    wcisnęU  byli* 

29. 

Krakusa  9  ponieważ  u  Kadłubka  i  n  Ko» 
^y  mieysce  znalazła  trudno  ^  iak  uważa  Do* 
bner,  z  Historyi  gluzowąć:  pewnie  zai  nie 
wzięli  go  z  dziejopiskich  pamiftek.  Słowacy » 
iak  inne  starożytne  ludy^  mieli  swoie  himny 
i  śpiewy 9  ktoremi  znacznieysze  przygody^  tu« 
dzież  imiona  i  czyny  s^woich  bohaty  to  w,  prze* 
ftyłali  potomności:  z  tych  mogli  go  wyczer« 
pń§ć.  Ale  iak  trudno  o.  ich  dawnośći  stano* 
Wić ,  tak  i  za  to  ręczyć  ^  że  w  różnych  cza* 
aieGii  czegpś   dle    aiciU^  a    nawet  iakiego  -wła* 

^nego 
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ttiego  marzenia,  ni^  przyłatano.  Polacy  pł* 
•arze  1  szczegolniey  Kadłubek  i  naybliiszy  o« 
iiego£  Bogufął,  umieszczai§c  Kraka  w  owey 
dobie  kiedy  Wisła  otrzymała  imię  Wandaluy 
jaarod  zaś  Wandalów ;  poniekąd  wzniecai§  po* 
deyrzenie,  ie  raczey  do  Wandalskiey  niź  Sto* 
wiańskiey  starożytności  należał.  Podług  tego^ 
byłby  Królem  kraiu  przed  opanowaniem  go 
przez  nich.  Grzegorz  Turoneński  I.  54.  i  Ai* 
moin  de  Gest:  Franci  III  1,  Krokiem  zo<* 
wi§  tego  Wandalskiego  wodza,  który  wzif* 
wszy  szturmem  Orlean,  zatkwił  był  wśród  Frau^ 
cyi  zwyciczkie  znaki:  a  mnich  Alberyk  żyi^« 
cy  w  początku  XIV.  wieku  twierdzi,  *e  ten 
panował  w  Krako.wie.  Qucedam  pars  Vanda^ 
lorwn  cum  Alanis  Gallias  infestavit  tfuce  Cra* 
co  j  qui  fuit  Dux  Cracovi(t.  Ad  on.  415.  Cze- 
ski Krak  9  o  którym  nic  nie  wiedział  da« 
wnieyszy  ^  pisarz  Czechow  Kry^.tyan,  może  byd£ 
iaki  Markomaniii.  Jak  Polacy  tak  i  Czesi  ma* 
gil  zachwycić  w  kraiach,  w  które  nowo  przy- 
byli,  iakich  śpiewów  przeszłych  mieszkańców. 

Czacki  przywodzi  z  Eddy*  różne  przykłady 
aazwiska  Kraka,  używanego  w.  północy  Skandy* 
Hawskiey.  Jeżelibym  naszego  i  C;^skiego  l^ra«' 
ka  .  musiał  przyifć  za  Wandala,  mai^c  oby* 
dwóch  za  tego  samego ,  nie  wystawiałbym  go 
sobie  inaczey  iak  Samona,  który  potrafiwszy 
uigó  Słowian ,  dobrowolnie  przez  nich  samych 
za  wodza  przyicty  czy  obrany  został,  iżhj 
'  był  iednym  z  Samonem ,  iak  się  niekloryfa 
zdało ,  moiem  zdaniem  z  czasami  się  nie 
zgadza.  Azali  też  iak  z  Lechitow.  utworzono 
Lecha,  z  Czechow  Czecha,  z  Bohemow  Bo* 
hema  ,  .  podobnież  Russa ,  Prussa ,  i  tegoft 
Krakd    nie  wykręcono  a  Kiakowiailż^        (30* 


4flfi  '    t  Ł  t  r  r  I  %r 

Rausaa    ollm    tenuerunt    urbem   Epidmarum 
nuncupatam:   at  postea^    cum   religutz  urbes  eX' 
pugnatce     essent  a  SclaviSf  qui   in  hoc   themate 
suntj  hceć   etiam   urbs  ab  ipsU  capta  fuitj  et  ci* 
vium  alit  guidem  interfecti  fuere^   dlii   vero  in 
yinculis^  abducti.     Qui  autem  fuga    salutetn    in^ 
penire    potuerunł  ^     loca   prarupta    inhabitarunt. 
Ubi  nunc  urbs  est  j  primo  eziguam  Ułam  cedifi^ 
cantes y  et  postea    iterum  majorem^  mox  rursum 
et  ąuartum^    paullatim  ąucta   multitudine    pomce- 
ria  proiulerunt.     Ex   quo  autem  cives  Salonitani 
Rausipim   demigrarunt    armi  sunt  D.  in  hunc  us* 
que  indictione  Fil   anni    ( Mimdi  6457.    Christi 
449).  Constant:  Porfirog:    de    Admiaistr:    Impr 
c:    29.  pag.   91.  ap.  Stritt:    in  Mem;  Popp:    ad 
Danub:   T.   IL   Slavic;   c;  I  pag.  17;  — Ani  Jan 
Łucius    de  Regn.     Dńbrua^  et    Croai.    Ł.  L    o: 
XIX.  pag.   42.  odnósz§cy  zdobycie  Salony »  ^<^ 
panowania   Herakliusza^    ani   Bandury usz-^    na« 
Sladowca'  lego    zdania,    nie  przywodz§   żadne* 
go     rękopisma,      ktoreby     poauenion§     liczby 
500    lat,    od    wyniesienia    fiic     ż  Salony    iey 
mieszlcańcow    do    pory   Konstantyna  Porfiroge^ 
nity     wypłynionych ,    b§d£     opuszczało^    b§d£ 
przemieniało.     Nic   zaś  nie    bruździ,  ie  Salona 
dotrwała   w  całości   do   poinieyszych    czasów^ 
nawet  nie  mało  w   woyriie    Gockiey   przydała 
się    Justynianowi:    ponieważ    Porfirogenit    by- 
naymniey  nie  świadczy   o  iey  zburzeniu  prze/^ 
S^owian,    raczey    twierdzi,   że  się   w  ni^^y  roz- 
tasowawszy^     zt§d    zgłjbsz    kraiu    plóndrowali, 
A   i   to  też  w   w§tpliwość  wprowadzać    nie   po- 
winno,    że     tych    Słowian    i    Awacami     zowie; 
sjiadi  w  ieg9    wieku   iednyiih   za   drugich  br a- 
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no:  iakoi  pilnie  ,sic  stara  wyia^nió,  Ictórych 
v\łaściwie  rozumiał.  Slavini,  qui  et  Avari  nun", 
cupantun  qui  et  Abari  dictii  Slnvi  seu  Abari, 
Owa  dalsza  iego  powieść;  Chrobati  tunc  tern- 
poris  (440 )  hahitabant '  ultra  Bagibariam  y  ubi 
nunc  sunt  Bielo^chrobati.  roznieca  Y^ielkie  swia* 
tło,  znacz§c ,  źe  za  Babiemi  czyli  Karpackie*^ 
mi  górami,  w  naszey  małey  Polscze  naypr/cd 
inieszkSsili  Słowianie  Chrobaci,  którzy  ztgd  uda- 
li się  do  Kroacyi  nadmorskiey ,.  potjrm,  i  ieszcze 
za  jego  czasów ,  Wielko-Ctirobaci.  Zgadza  si^ 
to  z  podaniem  Kadłubka  o  wyiściu  Słowiaii 
z  pomienionych  okolić  do  Karyntyi:  toż  o  po- 
wrocie ich  nazad.  Raryntya  l§czy  się  z  Rroa- 
fcy§,  przypierały  tąi  do  Dalmacyi ,  która  pod 
Cesarzami  wschodniemi  miewała  różn§  rozle- 
głość* Ob;  Lucium  de  Regn:  Dalmat:l.Q^  pag.  53 

Zostawiliśmy  w  Przyp.  sSmym  tiaszyćtt 
Budynow,  Wudyriow,  Wenedow,  naciskai§cycłi 
feast&rnow  ix  Rarpatow.  Gdy  około  roku  27^ 
Aurelian  część  Rarpiow  jioymał  był  za  Dunayj 
i  po  dzterżawach  Rzymśkicłi/ rozproszył  {Aurel: 
Fict:  in  Cczsar.  39,  et  45 );  tenże  wypróżnił  z 
iołniiEfrzy  i  osadników  Rzymskich  Dacy§  Tra- 
janow§,  tworząc  z  nich  now§  w  śirodkii  Me- 
zyi  (  f^opisc.  39;  Eutrop.  g:  Probuś  iniędzy 
ŚJ76.  i  282).  1 00,000  Baśtarnow  do  Dacyi  prze- 
prowadził (  ropisc.  18  >  Zpzim,  1.71  -5  Dyokle- 
fcyan  roku  295.  reszty  Rarpiow  do  Pannonii 
Jirzegnał  {Aurel.  Fict  39;  Jorńand.  ic.  16): 
Wenedzi  rozciggngwszy  się  w  siedliskd  Bastar- 
faow,  zaglądali  do  Dacyi.  Ernianaryk  czyli 
Iłermanaryk^    Rrói     Ostrogoto wj     między    35^; 

TUM  II  Hlł  i  376 
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i  576,  po  podbiciu  rozmaitych  ]udow  naj- 
przód w  północy  ku  B  ałeinii  i  Bałtyckiemu 
morzu;  toż  ku  zat:hodovyi  micd.'.y  Donem  i 
Bugiem  (ob.  Gntter.  Eirdeit,  in  die  Synchron. 
IJnwi^rs.  Hiit.  pag.  &81  )>  uderzył  na  Weneduw, 
Nie  byli  ieszcze  wtariemi  w  buje;  mnóstwo 
ich,  jak  wyrała  inruaiid  lier.  Gjth  25,  mu- 
siało uledz  b^rgłości  Wv>jen.Tcy  Gotów.  Wnet 
łiinmowie  pod  .  pr/ywodem  Ba>amira  r.  576 
w  Europę  wiaig-i^Wb  -y  ,  /gn^biii  Osirogotow. 
St.oletni  Ermanaryk  zatrwożony  zblżai^c^  się 
chmurę,  odi^  był  scbie  życie  Następca  i^go 
\Yitymir  poległ  w  przegtaney,  i  Aitanaryk 
pauuiccy  nad  Wi/.ygntauii ,  nieufny  szańcom, 
kloremi  się  bjł  między  Dunajem  a  Prutem 
obwarował,  u^fetgpił  z  Dacyi.  Jornand.  2^.  Shi- 
wianic  podobno  iiwaiali  Hunnow  rac/ey  za 
oswobod/jcieli,  nii  za  niepr/yidci..ł:  Hutinowie 
też,  gdy  nowy  Kroi  Ostróg  łcki  Wiuitar,  roku 
S84  Booza  Króla  Antow  w  potyczce  złapa- 
nego z  synami  i  z  siedmdzlesi^t  tnożnieyszych 
obwiesić  kazał,  tak  się  za  nich  uięli,  ZfS 
dwom  porażkom  wytrwali,  a  w  trzeciey  bi- 
twie dopięli  zemsty.  Jornand.  48*  Balamir  po 
zawoiowauiu  okolic  Meotydy  i  Euxynu^  toż 
Dacyi  Trajanowey,  Paanonie  w  roku  5:8  za- 
garnął. Świadczy  o  tym  MarCellirtus  Comes. 
Lubo  zaś  zaraz  przydaie ,  ze  w  pięćdziesiąt  lat, 
to  iest  r.  427,  Hunn  .wie  musieli  ie  byli  R/-y- 
mianom  powrócić,  krasi  tylko  hańbę,  że  za-  \ 
miasta  co  ig  przemocą  posiedli  byli,  pot>tn 
pokoiem  niby  z  szczodrobliwości  Cesarskiey, 
i  może  pod  lakieuii  obow  az-kauii  zatrzymali. 
Ob.  Jordana  Orig.  Slav,  P:  !•  c:  XXIV.  §  5. 
item  §  6.  pag.  138.  ł50-  P*-  tV:  Lib.  Ul,  nro 
DCCLVI.^  pag.   i§2.  Po  czfści  i  Praj  pi/y^hyia 

się 
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feic    do  iego    zdatiia   Annal.   feter.    Hunnor.    L. 
II    pag.    100.    Sain   Jornand,^    który    nie    pozna- 
ws/.y    się      od    razu    na  udaniu    Marcellina ,  za 
.   nim   piosnkę     śpiewa:    Post  pene    guincuaginta 
annos    (Hunni)     invasa     Panno nia  a  RomcLtiU   et 
Gothis  ezpulsi  sunt.  Rer  Goth:  c:  23  —  niżey  pod 
rokiem  455.  nie    do    tego    tonu     o   Attyli .  pi^ze: 
Ab    Dacia    et    Ppnnonia    provinciisj    in    guibus 
tunc   Hunni    cum   diuersis  subditis  nationibus   in^ 
sidebant ,  egrediens  in     Alanus    movit    prorinctu. 
C.    45.  S§  i  inne  nie    letkie  ślady,     że    Węgry 
b}ły    iakoby  środkiem  potęgi    Aityli,   i  składeni 
zapasów   do   ustawicznych   woienaych    przedsię- 
wzięć ^  u   Pryska    in     Excerpt:    pag.    4., •*  które 
m^cysce     obiaśnia     Pray    ut    śup.    pag.    133^   u 
Prospera   z    Akw-tanii   w    Kronice    pod    rokiem 
433;  u   Pawła    Dyfikona  M.    XV.  pag    98  edycyi 
Marat.     D  )    Pannonii    przyl^c/.ył   Alty  la  i  przy. 
legły     strych     aż     po    No\'i,    długości     15     dni 
drogi  ,     to    iest    wyżs7-§    i   niżs*:g    Mezyc  j    tak 
'dalece,   że    Dunay     więcey   nie    graniczyła     ale 
targi   odprawo  wały    się    w    Nais^ie  o    5   dni    od 
niego;   Prisc.  in  Excerpt.    pag  37. 

Słowianie  pobrataw.<?7y  .<ic  z  Tliitinimi  przy 
ich  wtargnieniu  w  Eirci^/,  i  dozłiawszy  icH 
obrony  od  Ostrogotów,  bez  w^tj^ienia  natych- 
miast się  do  icti  taborów  przyczepili:  z  uiemi 
woienne  wyprawy  dzielili ,  z  nitenii  w  zdo* 
by waue  kraie  posuwali  się.  C/ytawzy  w  wła- 
snych wyrazach  Joraartde,*a,  wyiey  przytoczo- 
nych, że  się  przy  Hu.marh  w  Pannonii  i 
podległe  ira  narody  mie.'ciłj^,  nie  i-nasz  przy- 
czyny Słowian  z  tey  liczby  wy>;;czać.  Musieli 
bydż  ściśle  z  Hannami  p')W.a'Łin^  kiody  Ce* 
dren    pod  rokieui  22.  Cesarza  Justjiiia.ia  świad- 
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czy,  że  nawet  samych  Hunnov!if  Słowianami 
przezywano:  tiunni  ^  qui  et  Sclavi  dicuntur:  a 
Prokopiusz,  że  fci  po  wickszey  części  obyczaie 
Hannow  przyicli:  Ingeniam  ipsis  nec  malignum^ 
nea  fraudulentum^  et  cum  simpliciictte  mores 
Hunnicos  in  multis  retinenU  B.  G.  III.  7M^C7.yva. 
Sto  w. anie  snadno  mogli  \^spomnian§  od  Por- 
firogeiiity  wyprawę  około  roku  449  odbydź; 
ponieważ  Altyla  w  tym  samym,  iako  wie- 
my z  Pryska ,  z  Rzymianami  o  Mezye  wal- 
czył; owszem  dodai^  Teofan  pag:  83>  i  Anast; 
pag.  42.  że  leszcze  w  nastcpui§cym  wydzie- 
rał im  Tracy§,  w  którey  aż  po  Segest,  ledwo 
się  dwa  miasta  Adryanopol  i  Heraklea,  nie- 
gdyś Perinthus ,  przy  zawarciu  pokx)iu  ieszcze 
iakoikoiwiek    trzymały. 

Bez  mała  Hunnowie  nie*  opanowali  byli 
i  Noryku.  Jordan  Orig,  Slav,  P.  I  c;  24.  §  17- 
18  pag.  i«6.  P:  IV.  nro  DCGLXL  et  P.  tV.  ad 
DCCLXV1I  pag.  175.  250.  dosyć  to  podobnym 
oka/Łuie.  Bez  w§tpienia  i  Nestor  nie  wyrzekł 
na  płonno,  że  Nory/cowie  byli  Słowianie.  No- 
ryk, ^iak  go  określa  Mannert  Geograph.  der 
Griechen  und  Rom.  T.  III  pag.  615,  ograniczo- 
ny od  zachodu  lnem  fOenus)  5  od  południa 
rzek§  Saw§  i  Istry j ;  od  wschodu  gor^  Caetius 
oraz  PannQni§  wyżs/-§5  od  północy  Dunaiem; 
zawierał  z  częścigt  Salcburga  po  Salce  i  »  Au- 
strygi  ledwo  nie  catg  Styry§,  Rarniolc,  Ka- 
ryntyj:  Kroacya  też  tuż  pod  niego  podcho- 
dziła. Około  pory  Iluńskiey  potęgi,  wszędzie 
W'  tych  stronach   dai§  się  Słowianie    szlakować. 

Przeczgcy,     żeby    się    poiawili    w    JMiryi    i 
Dalmacyi    przed  Cesarstwem    Herakliusza,  czyU 

la-     • 
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latami  610  aż  do  641,  za^omirai^  na  Cylley- 
skich,  w  s^mym  źrodkii  Rroacyi ,  Krainy,  i 
Karyntyi  leż§cych.  Wszatże  ci  podług  świa- 
deowa  Pawła  Dyakona  IV.  40.  iui  w  r.  569 
Ksi§źctom  Fryiuiskim  opłacali  daninę:  pewnie 
zaś  nie  dopiero  tego  roku  wnieśli  się  byli; 
Hi  suo  tempore  iTaso  i  Cacco  synowie  Gizuł- 
fa,  Ksi§źccia  ForojuJiyskiego)  Sclavotum  regio^ 
nem  ^  qiHZ  Cillcja  aipellaur^  i4&qve  ad  locunij 
qui  Madurea  dicitur  ^  possedewnt.  Unde  usgue 
ad  ternpora  Rathis  di*  cis  y  Udem  Sclavi  pensio- 
nem  Forojulanis  Ducibus  persolverurit,  Thun- 
mann  UnUrsuch:  iiber  die  alten  Nordvblk^er 
pag,  174.  i  Biisching  w  przedmowie  przed  tera 
dziełkiem  pag.  14,  pomylili  się,  wnosząc  z 
Prokopiusza,  iakoby  żadnego  Słowianina  rioga 
za  Dunaiem  przed  rokiem  527  nie  postała. 
Wszakże  Prokop:  in  Hist.  Arc,  C.  8-  i  B.  Q. 
III  c.  40.  zowie  tę  przeprawę  nie  wcale  pier- 
wsza, ale  szczególnie  pierwsza  za  panowania 
Justyniana.  Jordan  szyplai§c  w  owym  dodatku: 
Transierunt  cum  magna  ezerciłUy  z  niego  i  to 
wywięzuie;  że  tylko  rzecz  o  zbroynem  rzeki 
przebyciu ,  głowney  wyprawie,  wstępnym    bojU. 

32. 

Weźmiem  przed  oczy  Nestora,  naydawniey* 
szogo  z  latopiscow  Słowiańskich,  który  uro- 
dził się  r.  i()5();  wst§pił  do  Klasztoru  Pieczar- 
skiejco  w  Kijowie  1073,  zszedł  z  świata  przy 
k(łiica  XI.  albo  prz}naymniey  w"  początku  XII 
wjeku.  Zaczyna  sw.oi§  Kronikę,  naśladui§c  Bi- 
zarickich  ,  od  wieży  . Babilońskiey  i  rozprosze- 
nia się  rodzaiu  ludzkiego,  a  wyc/erpngwszy 
Cedrena,    do  iego    swoie    łata.  Ob;    Sz^erera   w 

W>tę. 
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drugich  przegradza  wtargnieniem  w  kray 
Siowian  naHdunayskich  Wołochów.  Idę  za 
zdaniem  biorgcych  ich  za  Bułgarów.  Tych  sła- 
wna srogość  przywiodła  Lachów  do  uchylenia 
się  o  podał  od  ich  iarzma:  zaszli  aź  nad  Wisłę: 
z  nich   jedni   przezwali  się   Polanami,    inni    byli  4 

Mazowszanie,     Lnt}cy,     Pomorzanie.    Po     Po-  ' 

morzanach    i    Lni\kach    eh w}  tamy  ślad,    że    to  j 

plemię     posunęło    się    w    Niem*  y    za    Odrę    ku  -i 

Eibie.  W  naszych  Kronikach,  u  Boguchwała, 
Dzierzwy,  Kommentatora  Kadłubka,    a  z  nich   u  j 

poźnieyszyc  h,    znaydaiemy  Soiuszu  ich    pamięć  i 

vr  wyliczeniu  Prow:nc\y,  ktcMe  od  polrutych 
przez  Popiela. II  suyy  w  pod  iego  zwierzchnością  j 

dzierżone,  zac/ęły  w  tey   por/e  zrywać  ledność  z  < 

Lechitami.  Tr/eci  dział  Słowian ,  ów  co  się 
po  wschodzie  i  północy  rozpostarł,  wystawiał 
Nestor  z  mnieyszemi  okolicznośt  iarui,  lubo  za- 
mierzał sobie  szczegohuey  dziele  ich  pisać. 
Mogły  ich  rozproszyć  dalsifC  prześladowania 
Bułgarów,  nawet  i  poźniey  przjbyłey  dziczy. 
Pewna,  że  nie  pierwszy,  ani  ieden  stos,  tak 
ich  głęboko  podbił,-  i  to  te/,  ze  iuż  w  ten 
czas  musiały  bydź  bliższe  strony  przez  innych 
ząięte.  Nie  radbym,  żeby  wzmiankę,  ii  Sło- 
wianie, osie  tli  około  jeziora  Jimen,  nazywali 
się  swoiem  imieniem ,  odmieniano  w  rękopi- 
smach  Nestota,  gdzie  się  znayduie:  albowiem 
przez  rożne  podania  (ob:  Mullera  Sammlvng 
Russisch:  Gesch:  T  V.  pag.  381;  Nąchrichten 
uh  er  di  e  Stadt  Nowgotod)  snuie  się  z  dawien 
dawna  nad  ow§  ohojic§  iakiś  cjeń  nazwiska 
Sł wiańskiego,    z    którego     nie    wiedzieć   ^aiali  | 

kiedy   iskra    nie   błyśnie.     Teraz    cały    moy  cel,  • 

Cizodkow  naszych  obroty  od  Dunaju  szlakować. 

^a* 
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ZafcoAc7ył  i?yde  Altyia  bądź  pr7yrofl7on§, 
ł)gdź  też  zadan§  ?Tniorci§,  roku  454.  Mocar- 
stwo iego  w  oka  xrc!;i))€rim  krus7\ć  się  zacię- 
ło. Zbytki,  swawola,  śropofć,  niesnaski  samychie 
Hunnow,  podały  ie  na  łup  niegdyś  przez  nich 
zwyciężonym.  Na  raz  cała  tych  zgraia  iak  gdy* 
by  dała  sobie  łiasło,  rzrciła  się  gnaach  7a* 
chwiany  szarpać,  i  targać  pęta  k^ore  i§  do 
niego  kuły.  W  burzy  tey  wsyysikie  narody 
zmieniły  s\yoie  siedlisla:  lus/yła  i  nayspokoy- 
nieyszycli.  Ledwo  naystars/y  i  naykoehańsyy 
z  synów  Attyli  EUak,  w  bitwie  z  Gepidami  w 
Pannonii  stoczoney  ma  placu  poległ,  reszta 
rodziny  pierzchła  v\'  niegdyś  Oslrogockie  nad 
Euxynenri  bagna.  Gepidow  e  z  zezwoleniem 
Cesarza  Maurycego  odziedziczyli  Dacy§:  Go* 
to  wie  ogarnęli  Pannoni§,  rgraniczcnę.  iak  opi- 
suie  Jornand,  od  wschodu  Mezyc  wyższ§,  od 
(Południa  Dalmacyc^  od  zachc  dn  Norykiem,  od 
północy  Dunaiem.  Sarmaci  Cc^mandrzy  otrzy- 
mali od  Cesarza  schronienie  w  Jlliryku,  tamże 
i  iakaś  część  Hunnow  wtuliła  się.  Scirri,  Satagorii 
z  resztgi  Alanów,  zaięll  Scyty§  niał§,  i  Mezy§ 
iiiższ§:  Rugowie  pe^*n§  okolicę  w  Tracyi. 
Hernak  naymłodszy  syn  Attyl^  zanurzył  się  z 
swoim  orszakiem  w  ostatnia  krawędź  Scytyi 
małey.  Emnedzar  i  Uzjndur  pokrewni  iego 
wtłoczyli  się  w  Dacyc  R3peńskg:  Uto  i  Jskalmus, 
przywod/ry  niektórych  Hunnow,  posunęli  się 
ztgd  do  Romami,  gdzję  potomkowie  ich  trwali 
deszcze  w  VI.  wieku  pod  imieniem  Sakry- 
tnonty/ow,  i  #  asatyzow.  Jt^rnand:  de  Reb.  Goth. 
50.  w  r.  455.  synowie  Attyli  targnęli  się  byli 
od7yskać  Pannonie:  zbij  ich  na  głowę  Kroi 
Ostrogotów  Walemjr.  Ledwo  osobliwszym  szczę- 
ściem udało  hn  sję  w  drubney  gaisztce  um- 
knąć 
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ingć  w  same  uyicia  DunaiU|  nazwane  od  nith 
H'mnivar.  Jd,  ^a.  Stoletnie  Hunnow  mucar' 
stwo  ostatni  cios  poniosło  od  Gotów  r.  46g, 
skonaws/y  wiaz  z  najmłodszym  synem  Attyli 
DengiczyViem  w  przegran^y  bitwie.  Jornand. 
ja.  5^.  Te  to  klc»ki  Hunnow  i  okropna  na 
oivym  śWiecje  zawierucha,  bez  wątpienia  po- 
budzała Chrobatł>w  bezpiecznych  i  spokoynych 
siedlisk  o  podał  s/.ukiić.  Musieli  oni  hydi  ci  sa- 
Dfłi,  którz)  podług  P^rfirirgenity  mieszkali  byli 
zaBsbiemi  gorauii.  W  Raran tanach,  czyli  Ctioru- 
tanacti  z  njenu  związanych,,  okazuic  się  ćtad 
owych  wspoiuriion}ch  od  Kad^ub^a  osnd  nie- 
gdyś z  Krakowskiego  wys:'łych,  -era/-  odno* 
szccych  du  dawney  oyczyzny  imic  nabyte  w 
nowey* 

Jui  Jornandesi  który  pisał  r.  552  oznaczył 
częźć  siedlisk  objętjch  pr7.ez  tych  na  odwrót 
Wfdrownych  Słowian.  "Decy^  trudne  Alpy  niby 
y, wieńcem  na  około  opasuję,  któryrh  lewy 
,,  bok  od  irodeł  Wisły,  niezmieu)^  krajtiw 
y  rozległością  kierui^cy  &ię  na  północ,  obsia- 
9,  dai|  liczne  Wenedow  narody.  Imiona  ich 
^ylubo  sif  teraz  .według  mieysc  i  pokoleń  ro- 
ninie odmieniał^,  pospolicie  dziele  się  na 
„.dwa  główne  Slawinow  i  Anto  w.  Sla  wini  mifsz- 
9,  kai^  od  Nowietunu  i  jeziora  zwanego  Mur- 
^,fianus  (ob.  Duricha  Biblioth,  Slav.  T.  I.  pa^. 
y,  143)  do  Danastru,  zaś  w  północ  po  Wisłę. 
„  Lasy  i  bagna  im  za  miasta  służ^:  Anto  wic 
„ze  wszystkich  naywalecznieysi,  naginaigc  się 
9,  ku  morzu  Czarnemu  ,  rozcif  gai^  się  od  Dnie- 
,,'Stru  do  OuiepiHK  Brzegi  Oceanu,  w  który 
^.trzema  uy^cianii  Wisła  się  wlewa,  zaymui^ 
9>  Widy  wary  owie  vVidivariiJ  mieszańcy  t  róinych 

!-.aFQ» 
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I,  narodów.  Za  niemi  hrzpg  Oceann  trzyma 
j,  spokojny  rod  lten?esto"w:  iie  pohidnie  tvrh 
.„leżf  Agazjrowie,  Ind  dzielny  1  biuiy  Źyic 
„z  łowo^;  roJniciwa  y^coIc  r.ie  ?najc.  Po  nich 
,,  nad  morzem  Pontskim  są  Co^^a?  (»i^  Je  ,  b.rz 
„  Boży  za  nasze  grzechy  ,,  Jornat^d.  5.  według 
rękopisma  Ambroz:  i  Bibnoieki.  Ce^arsko-YN  ie* 
deńskiey.  —  W  lcż  poic  Hui.now.e  fod  ló^ne- 
mi  nazwiskami,  a  kilku  JRro-nń ,  f^ied/ieli  po 
obudwoch  stronach  Donu  i  Mcolvdy:  Rutur- 
gury  po  bronie  Europryskiey  cd  Chersonu 
o$tatniego  miasta  Ryjmskiego  w  Taurjce;  U- 
turgury  za^az  za  Dorrm,  a  i^iyLali  się  z  An- 
tami. Palus  in  Ponti  Buzihi  liltus  evolvitur. 
Qui  ihi  habitant^  Cimmetii  dicti  olim^  jam 
vi>cantur  Uturguri.  Uiteriora  ad  septerittionern 
hubent   populi    Antarum  irfiniti.     B.  G.  IV.  4. 

B^dź  Bułgarów  gwałtowność,  b|di  Rzy- 
mian  przemoc,  b^dź  oboie  lazeni,  przymusi- 
ły naszych  Lechitow  do  przeprowadzenia  się 
nniędzy  Odrę,  Wartę,  Wisłę  i  morze  Bałty- 
ckie i  nie  stało  się  to  prę uzey  iak  w  poło- 
wie ,  ani  poźuiey  iak  przy  schyłku  VI.  wic* 
ku.  Że  Bulgaicwie  po  p'e!ws7cni  w  Europę 
wkroczeniu  schołdowawszy  Kuturgurow  i  U- 
tuigiirow,  7araz  i  Antow  osiodłali,  z  siebie 
iasno:  atoli  o  którym  i:zasie,  z  pewnoźcij  nie 
wi<rd?.ieć.  Paweł  'D\akon  Miss:  XV.  kładzie 
pierw.»»zc  napaść  ich  na  Me/jj  w  r.  489:  Sig- 
fryd  6'embiateński  tylko  dw  ma  latami  wcze- 
iniey.  Podług  Bizaniskich  ,  imię  ich  przed  ro- 
kiem 501  mc  było  słyszane,  i  w  ten  czas 
dopiero  pokajali  się  nad  Duttaicm.  Prima  gen* 
tis  niigratiu ,  qua  ad  Tstrtim  accesserunt  propiuSj 
circa  amium  Chtiui^ui  oonti^^ihse  yideiur.  Siriit 

T.  U 
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T.  II  P.  II  pag.  459.  —  Bułgaria    inauditym  aiu 
tea    nomen  j    sub    Anastasii     Augusti     imperio  A. 
Ch.    501.'    primum     descenderunt  ad    Danubium 
Jd.    pag.      40. —  Wypędzili     zaś    tych -Bulgaro 
z    kraiui    Słowian,    iak    świadczy     Nestor     X., 
owi  biali  Uf;rowje  ,    co   w  roku   627    Cesarzowi 
Herakliuszowi  przeciwko    Persom  pomagali.  Co 
do     Rzymian ,    prawie     wcięi     w   zapasy    z  Sło«, 
dianami    cbodzgc ,    w    dwuch  porach    szczegul- 
niey    na     nich    nasiedli.  Od    roku  550  do    555, 
Chilbud    przełożony     nad   Tracyy,  nieraz  splon-i 
drował    ich    za   Dunaiem:     oni    zaś    przez    całe ' 
te    trzy    ]aia   za    rzek§   po]avrić     się    nie  ^niieji,  | 
i   aczkolwiek    w  iednjm   p(>dieźd?je  2'giii§ł ,  cie-^ 
nia     iego   -ieszcze   się    obawiali    (Procop.    B.    6. 
III    40.).  Nawet  w  pocz^tkaph  woyny     Gockiey 
R/.yinianom      sposobnościg    swcjig    do    zasad/ek 
użytecznie     służyli.    Ob.    u    itritt.    T.     II     P.    I 
iii    Slav:      5.    pag:    50^     Znowu    w    roku     592 » 
Pryskns    hetman    Maurycego    Cesarza     naietliał 
b}ł    Zadunayskie    siediiską  ^Antow^    na  ich  zie-  ; 
mi    zadał     im    znacztje  klęski,    szańcował     sie, 
nawet    zimował.     Rzymianie    mięli'  ncid     niemi 
gorę    aż    do     r.  fl()5  >    kiedy    go   Piotr  brat    CV 
sar^ki    zlozował.  Cb.   Stritt:.    ut    sup^    w      Rozd.  j 
VU1.   pac.    55. 

Ponieważ  w    r.    5''»,  iak    słysz?^ło    się    od    I 
Jornanda,     przy    morzu    wschodnicm   i    w^  kra- 
in   buisztynowjm    w    odnodze    B^ltyckiey    mie^ 
Sii.kali    Y.d^Aarii,     lumcstowie,      Agazy rowie    i 
inni    róiłi)(h    rodi  w:    w     reku    ześ    5f^8     pi^zy- 
b}łe     z    tanilj^d    po     18  m  esicfach  .  podiózy  do  , 
Rjaur}cego     poselstwo,    iuż    było     od    Słowian,  | 
(TheA.pli.    ad    an.    IX      Maurit,     Theo}  luL  J  .    c: 
Ana:>i,    pag.     75)    a    ci    Słowianie     nie     mrg§ 

by  dii 
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Vydź  insi  iak  Lechici ,  między  któremi  Westor 
wymienia  Pomorzan,  tym  się  iuż  dobiia  pe- 
w^ność  epoki  wwędrowąnia  ich  od  Duiiaiu  w 
połnocn§  Polskę  około    r,   350. 

Jeszcze  Długosz  podaie    Lecha ,    o'  którym 

u    Galla,    Kadłubka  i   Bogafała,  ani  słychu,    za 

prawnuka  Jafetowego.  Nie  do  rzeczy  w  edy- 
cyi  Lipskiey  obok  na  brzegu  ar}^usza  doło* 
żono  wiek  szósty*  Miechowita  iak  zwyczayriie, 
tak  i  tu  idzie  krok  w  krok  za  Długoszem. 
Kromer"  I.  16*  Wapowskiego  przywodzi  pier- 
wszym, który  przyiściu  Lecha  naznaczył  rok 
550:  sam  zaś  mniema ,  źe  Słowianie  kraie 
Pobkie    natychmiast    po    Wandalach    w  swoiey 

'z  Azyi  wędrówce  obieli  ^  a  ieżeli  nie  wiedy, 
to  nie  wiele  poźniey  od  śmierci  Attyli.  Iler- 
burt)  Bielskie  Gwa^nin  pisz^  się  na  datę  Wa- 
powskiego,  Jan  Potocki  Fragrh,  Mistor,  et  Geogr. 
sur  les  Slav,  IlL   45  —49     nazbyt     się     opóźnia 

,  ai  do  VIII.  wieku ,  po  pierwsf ey  Awarów 
przez  Karola   W.    porażce.   Którzy    Lechitow  z 

•Rroacyi  i  Karyntyi  prowadz§,  nie  wiem 
czyli  ich  nie  raieszaig  z  wielkierni  Chrobata- 
mi.     Zaiste   gdy    Krakusa    licz§   do    następców 

I  Lecha,   m,^cj  historyk  iednych   i  drugick    pier-* 

^  wey ,  niżeli  obadwa  narody  zrosły  się  z  sob§y 
co   dopiero    ziściło    się    pod    Piastami,    nawet 

■  zupełnie  aż  pod  Królami.  Okazałem  Wielko- 
Chrobatow  bydź  z  tych  Słowian,  którzy  nay* 
przód  przeszli  byli  za  Danay,  i  w  południo- 
wcy    iego    stronie    części    Węgier,     Karyntyi, 

^.Kroacyi,  Dalmacyi  mieszkali.  I^echici  zdaij  mi 
aię    należeć     do    Przcddunaycow,    podobno    do 

r  Anto  w. 

Nic 
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Nic  byłby  tedy  Lech  rodzonym  Czechar 
Hie  był  ci  i  tak  w  żaden  sposób.  Dalemily 
który  w  X[t.  wieku  stworzył  tamtego ,  nie 
przyptodził  mu  bratem  Lecha.  R^ekł  on,  ze 
sam  Czech  był  Lechem,  co  w  siaroswiecczy- 
mnie  Stowiańskiey  znaczyło  szlachetnego  i  do- 
brze uradzoueg)  młodzieńca.  Z  przymiotnika 
zrobiono  im  9.  Nie  nasi  tern  się  zwiedli, 
ale  Czechowie.  Beźimienaik  Soramersbergow* 
ski  XiV^.  Wieka,  lako  sam  się  przyziiaie  ,  u 
Di<"h   fj    czczg    nieist:)tc     zł  1  wił.     In    Chronicie 

Bohemorum    recolo    me   legiise gued    post 

diuLsionem  Un^uarum  .ino  fratres  SUivi  successu 
temporum  pro  poisessionibus  cnpiendis  hinc  indś 
hubitncula  quasieriintj  ąw^rum  unus  Czech  al- 
ter  Lech  appelhti  sani  &:.  Scriptor.  SJes.  I 
pag.  15.  Oo.  Dobo.  in  Prodr.  Aanal.  Hdgec. 
pag.   53  Sdq.  P.    II    pag.    7.   (d). 

Ńamieniłem  w  życiu  Bernarda  Wapowskie- 
go ,  (-Tom  1  na  k.  477.  w  przyp.  17)  o  wrza- 
wie o  tego  Lecha,  która  w  połowie  zeszłe- 
go  wieku  głuszyła  nasz  świat  uczony:  ni^ 
zboczę  tedy,  gdy  uzupełnię  o  niey  lyiado- 
inoś&  W  owych ,  iuż  lam  wspomnionych  To- 
Baach,  Lechi  et  Czechi  aduersus  '^criptoran  re- 
centissimurh  P^indicict.  P,  I  et  II  Lipsire  ex  Of* 
ficina  Loeperiana  1774  in  4^0,  Xi^żę  Jabło- 
nowski brał  na  cel  D^ibnera;  wszakże  rile  sam 
tylko  gardłował,  ale  razem  i  wydał  wiec 
wszystkim  swoim  uczonym ,  pospoiitem  ru- 
szeniem stawić  się  przeciwko  niemu.  Spor 
zagaił  się  przed  Towariy<;tvrcni  Gdadskiem  Ba- 
daczow  Natury,  z  zapytania  Jabłonowskiego^ 
aialiby  nie  m-izna  z  Hi^i  'ryi'  wywieść  przyi- 
<cia  Lecha*    do    Polski    między     r.  551    i   500? 
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Rozprawa    sławnego    Sz!ecera    otrzymała    nad* 
grudtp   dnia   jg  Sieipiua    1760.  Przełożył   i^    po- 
tyui     sum   autor    na    Łacin^^kie,    i    wydał    wraz 
-z    Niemiecka    w    Gdańsku  u    Daniela    Liudwika 
Wedela    r.    1769.      Abhcuidlug  iiber  die  Aufgah^ 
aus     der,  Pohlnischen     i^e^chichte     &c     6olutim 
problematu   ex   histjria    Pulona    etc.  iri   ^to   str. 
50.     i  Errata.  Picrwt/ym ,  który    Czecha    zbiiał,  • 
kładzie  Szleyntca  (ScWeinit/)    Biskupa    Leutnie-  ' 
ryckiego    w    weku    XVI.     Daley   wylicza  i   in* 
nych ,    którzy  przeciwko    Lechowi    i  Czechowi 
pisali:    Soinruersberga     ScripL   Siles,   T.  II   pag* 
18^    Bayera    in     Comment.     PetropoL    T.     YliL 
Lengiiicha  w   Dysertacyi    de    Major.    Polon^  A 
mógł  przytoczyć   i   iegoż    hedaaken     iiber     Le* 
chij.    Puhiuisch.  Bibl.   I  Stuck   pag.   316.     Nako^ 
nieć  D  )bnera.  Przygania  zaś  letkov^ierność  Jor* 
daua,    że     aa     banaluce    o   Lechu    ledwo     nie 
całkiem    zasadził    swoie   uczone     dzieło:    OrigU 
num  Slavicarum\   owszem    i  Assemaniego   zbij-* 
kał,   Ob.    Orig.  Eccles.  Slav.  T.  II.  Ten  Szlecer 
tu    na     głowę    Lechuw    przeciwnik,    sfolgowat 
i/i   Comment,    de   Lecho   P.  III   Yindiciarum    Ja- 
błonowski ,  c/.yli  w  Supplemencie  ich  wyszłym  ' 
w  Lipsku    u  Breitkopfa,    zawi^zuijc:    6ł    nequU 
a  pertinacia    tua    impetrare^    ut    nunc     Lechum 
credas:   tamen  ne  temerarius  esto  in  illo  prorsus 
negando  ^    sed   concedle    imo  non    ezistentiam    0- 
jus  salt  im    n  >n   pr-jbatam    esse;   2  do    verissimiU 
esse^   ut  ejus  ezUtentia  aliąuando  probetur^  cum 
Muspicio    sŁt  esse  adhuc   multa  Chronica    nondum 
pubiicata  ^    interea    vero     ^tio    viri    etiam  yehe* 
mcnter  dnbitantis  ^    modo    non  insipienter    esse^ 
de  rebus  non    visis ,   qua9  tamen    visum   iri  pro" 
bjiilesitj   suspendere    judicium^    atgue   eTsyety 
Uyu  Ajjiiiiiuii.   ucąue  ne^cwei    ^ed  dubitutc  (Jar* 

tesic0 
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tesicel  Szło  o  medal  złoty,  który  tez  zyska} 
15  Maia  1770.  W  pomieaionym  zbiorze  czy- 
tać  ieszcze  Dysserfacye  imo  Caroli  Andrai 
Bellii  dc  auctoritate  traditionis  in  Historia:,  ado 
Georgii  Htnrici  Ayreri  Professoris  Góttingen- 
sis  ad  Hinoriam  Lechi  animadwersioneSy  gtzo 
Stanislai  Moszczeńiki  in  Dobneri  de  Lecho  sen* 
tentiam  stricturce:  wszystkie  w  sensie  choyne- 
go  Mec.ena^a. 

Jan  Potoc<i  nie  koniecznie'  Lecha  odrzu- 
ca. Uwagi  iego  w  Fragm  Histor,  et  Geogr,  III 
pag.  i4.  te  sg,  że  kiedy  w  Historyi  naszey 
mamy  Leszków,  musiał  bydż  i  Lech:  że  dy- 
nastye  pospohcie  biorg.  imię  od  oycow  zaczy- 
nai§cych  oneż^  że  hordy  Azyiskie  częstokroć 
zowij  się  po  swoich  wodzach;  że  Słowianie 
naywiccey  w  kraie  wchodziH  osadami  mai§cemi 
na  czele  głowę  pokolenia;  że  sam  Nestor  świad^* 
czy'  Radymiczow  i  Wiatkow  rzeczonych  od 
braci  Radyma  i  Wiatka.  S§ć  to  podobieństwa^ 
atoli  brak  zawsze  dostatecznego,  historyczne- 
go świadectwa  y  o  iestestwie  Lecha ,  a  poczgF 
tek    zmyślenia    baśni   wiadomy; 


Następny;  przypis  należy  do  słów: 
Lcckitow  orarnywa,   na  stron:   4^2   u  dołu. 

Jan  Potocki  pierwszy,  ile  mi  wiadomo^ 
usiłował  dokładnie  H.sLory^  Krodtow  od  Le- 
chów odosobnić.  Fragm.  T;  III  w  Rozd.  III  i  IV. 
JX.  Praźmowski  gruntownie  iiważa,  źfe  nay- 
pierwsi  Monarchowie  Polscy  od  naszych  nay- 
dawniejszych  Kronikarzy  przywodzeni;  zdai§ 
się  tylko  do  Historyi  Chrobatow  należeć:  wzglęi 
dcm  czego  tak  się  daley  tłoriiaczy  "  Potwień 
^>dza   to     mniemani©     następiiigca     okoiicziiość; 

0(i 
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^, Od   pocz§tku    Monarchii    (podług  Wincentę* 
„  go )    Kraków   był   siedliskiem    Królów.   Bogu- 
,,  fał    i  poźriieysi,     którzy   o    Lechitach    piszf^ 
^,  Gniezno    pie'^wsz§  stolić§    mi«ni§:  a   lubo,    u- 
^,  legai^c  powadze    iednomyślnego  podania,   dy- 
^,naścy§   Kraka    ośadzai§   w    Krakdwie»  następna 
^,iednak,  bez  wymienienia  powodów,    do  Wiel- 
j^  ko-Polski     przenoszą.     Marciii    Gallus    zaczy- 
yy  nai§c   History§    od  Ziemowita ,     poprzedni^o* 
„  wi   iego    Pópielowi  II  mieszkanie  w  Gnieźnie 
^,nJEiznacza.       Te     dwie      stolice    ni^    kai§£    si|(^ 
^,  domyślać   dwóch    oddzielnych    ląarodow  ?  Gdy 
„  Chrobaci  utracili  udzielnych  Królów,  przestali 
),  mieć  u  siebie  stolicę,  i  zaszczyt  <en    do   zwy* 
^,  ciężcow     się    przeniósł.,,     Rozpr:     o  Dziejop': 
Polsk:  pag;3ii  Ja  do    tyfch  uwag  przydać  mog^ 
l^ypisAnie    się  samegdż  iak    Kadłubka    tak    Bo- 
gufała ,    że    początek    Monarchii   Polskiey    po- 
szedł    od    Wielkiey    Polski;    Pierwszy    IV.    8.  ^ 
t)rzy    okazyi    poł§cz6nid    działu   Wielko-Polskie- 
go   z   Krakowskim    przez    KazimierziL    Sprawie- 
dliwego j     używa     lyćh     wyrazoW:     Gnesnenseiń 
provinciarny   gum   est  omniurń  dpud   Polonos  m«- 
trópoUsf    cum  ^uffraganeis    undigue    municipiis 
proprii    principatus  corpori  connectit.     To  samo 
mowi    słowo    w  słowo  Bogufał  'u  Sdmniersber- 
ga    pag:    49  f    qwś/.em     do    owego;     GnesnenstrA 
Provinciafn 'j  guce  est  omnium  Lechiiarum  metro- 
polis  y  przydaie   et  prouinciarum  origó  etc.  Kom- 
mentator  Kadłubka  wylicza    tiast.pili§ce    muni- 
tipia  suffraganea:    Cracovia)  Siradia^  Lencicia^ 
Lublinuni. 

Z  drugićy  strony,  ów  Wielkich  Chrobak 
toW  z  Czechami  i  ich  pobratymcami  W  iednd 
l^lemię  czyli  stan  polityczny  zwifzek^   o  kioryłfi 

tOM  II  H  M. 
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uwiadomią    nas    Nestor,    potwierdza     się     pier- 
•wiastkowey     historyi     Krakowskiej    i   Ciceskiey 
w/.aiemnem  podobieństw eni.  W  samey      rzeczy, 
odtrąciwszy     zlamt^d     obcego     Lecha,     niezna- 
nego   Kadłubkowi,    zt§d   Dale  milowego   Cziecha, 
albo    przez  Kosma    z   Galliyskich     Bojów    urojo- 
nego   Bohema ,  tu  i  tam    zostaie    na   czele   Kra- 
kus,   a    ten,    oyciec    córki    która    po     nim    pa- 
nowała,    i    na    ktorey   plemię    iego    zgasło:    toz 
między   następcami   znayduiemy   u    jednych   Le- 
szków,  u   drugich   P^zemys^awow  •    iak  znacze- 
niem   imienia    tak   i   o^^ołicznościami    sobie    ud- 
powiedaijcych:    zaś    w  Historyi    Lechitow  Mar- 
dina   Galla  wcale  nie  słychać  ani  o  Krakusie  ,   ani 

0  Wandzie,  ani  o  Leszkach.  Oprócz  tego,  do- 
starcza nam  dowodu  dawnego  połj^czenia  Czech 
i  małey  Polski,  zwierzchność  Biskupstwa  Prag- 
skiego.  Podług  Dobnera  ad  Hagck  P.  IV^.    Ro  d. 

1  pag.    170    et   seq.,   iteui    pag. '215    nro    i.  2., 
założone    było  r.   gug.   Około     tego     czasu    Le- 
chici  już   mieli   własnego    Biskupa  w  Poznaniu, 
którego   Dytmar    Merseburgski    nazywa   Antisti- 
lem     Polonorum,       podległego      Arcybiskupowi 
Magdeburskiemu.  Wprawdzie    Kosmas    nie    do- 
chował nam    crekcyi  Katedry    Pra^^skiey  ,   atoli 
przynaymniey    przytoczył   (  Chroń.    Lib.  II  edit. 
Prag.    ex  Arch.    Metrop.  pag    ibS-     ponowienie 
iey     przez    Cesarza    Henryka     III    5^10     Galeiid. 
Maji    ab    Incarnatione    Domini  MLXXXVI.   Re- 
gni   XXXII[  ,     które    część    graiiic    tey    Dyece- 
zyi  tak    określa;  Inde  ad   orientem    hos   fiuvios 
habet:    Bug.   scilicet  et   /Air  cum  Cracovia    Civi^ 
tate^    Provinciague ;   ci/i    PVag  nomen    est.    Inde 
Un^arorum  limitibus  additis    usgue    ad    wontcs^ 
fjuibus  nonieneu    Tritriy    diiataia  proc  edit.  De- 

in  de 
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inde  in  ea  parte  y  tjuct  meridiem  respicitj  addi- 
[  ta  regione  Morapice,  cui  nomen  est  t^ag^  ^t 
ad  mediom  sylvćun,  cui  nomen  est  Mudre,  et 
efusdem  montis  parochia  iendity  qua  Bavarid 
iimitatur. 

.  ^^     ,    ... 

*'Niechay  nikt  nie  roziimi,  CŁłoniaczy  śic 
^,  sam  Kadłubek  przez  usta  M^cieia^)  że  iaki 
^,  własna  pokusa  podżega  mnie  to  i  owo  z 
„  postronney  historyi  w  osnowę  moiey  mieszać. 
^,  Nie  wył§czara,  czego  rozsądne  zastanowienie 
^,  nie  pozwala  odpychać,  iuż,  ie  podobne  sa- 
y  mo  się  klei  do  podobnego  ,  iuz,  że  porówny- 
i,wanie  rzeczy  nieiakb  do  siebie  przypadai§- 
j,  cych,  ostrzy  uwag^c  czytelnika.  Wreszcie,  któ 
^,  też  minie  słodkie  owuce  przy  drodze  same 
^,  się  prawie  w  usta  cisngce?  Trudno  ieśtj  po- 
,,\vieddi§y  podchwycić  pisz§cego  o  rzeczach  nie 
j,  wszystkim    znanych ,    a     ten ,    który     się.  bez-  • 

'  j,  przestaniiie  na  coś  ośoWiwszego  sadzi,  pe- 
j,  wnie  się  niie  potrafi  fałszu  uchronić;  Atoli 
„moie  w  tey  mierze  to  ie^t  zdanie,  że  pi^- 
„  szgicy    koniecznie    powinien    ^ic     naylżleyszegó  ^ 

„  kłamstwa  wystrzegać,     żeby    kr-pla    kwasu  ca- 
„łey    roboty    nie    zepsuła:    zaręczający    tMiłóió 

y  j,  prawdy  wart  bydź  miauym  z&  szalbierza,  je- 
i,  żeli  się  choć  raz  przeciwko  n\ey  umyślnie 
;, potknie.    II.  j.    2. 

Gdy  Długosz  wyrzekł  b  KaJłubkii:  Multa 
de  exteris  ^  fAura  quani  de  pro  prus  perstringens\ 
per  varia  histo  larum  ,  q'uidquid  concinhmn  et 
tiptum  Polonis  fuit ,  pidcherrima  parietate  inie- 
xuki  nie   rozumiał    j)r/c/  to,    że    eudzfe    Snopki 

lis  za 


5i6  PRZYPIS    Y 

4 

za  plon  naszey  niwy  udawała  ale,  ze  dla  •• 
kr^sy  dzieła ,  dla  nauki  czytelników ,  cudze 
stosowne  kladl  obok  naszego  ^  wszakże  nie 
ża    nasze. 

34. 

Naruszewicz    w  Przyp.    do    Rozd,    X  Tacy* 
ta,    nay przód   okazuie  ,  ze    Słowianie    użyviraifc 
różnego    gaiunliu     wieszczb    i   wroib,    brali    ie 
taicźe    z    koni ,    między    ktoremi    naywiccey  sza- 
cowali  maść.  biał§:  powtore    wnosi,  iakoby  po- 
mienione     wieszczby     przeięli    od     Germanów, 
gdy   osiadłszy  około  Elby,  zastali  ie  tam  w  zwy- 
czaju.   Pierwsze    niewątpliwe ,   i  do   iego    przy- 
kładów    można      przyłączyć      przytoczone      od 
Dobnera    ad   Hagec.   P.  11  pag.    135.    159.    160. 
Owszem  i  wieceyby    się   takich     nazbierało.     U 
Czechow    6w  Dzianet,    co  to    drużbom    Libus- 
sy   do    Przemysława    przewodniczył     i    wskazał 
go  przyklfknieniem  ,   miał  pewnie  bydź  siwosz. 
Względem     drugiego,    iib^    Słowianie   dopiero 
późno    i    to  od    Germanów   praktyk    z    koni,   i 
poczytywania  ich  za   coś  świętego ,  nauczyli  się, 
nie    piszę    się     z    Naruszę wic:^em.    U     Persów, 
Greków,    Rzymian,    Skandynawczykow,    podo- 
bne    iak    u    Germanów     i    y  Słowian ,    u  tych 
zaś  i    między    naymniey  z  Germanami  związku 
mai§cemi ,    zgoła   po    całym    świeci©    panowały. 
Alboi   Anchizes     z    postrzeionych    z    daleka  na 
nadbrzeżu    Włoskiem  rozbuian}ch  rumaków  nie 
wnosi,     że        tam     Troianów       woyny    i    boie 
czekaic?  FirgiL  hneid.  III  v.  537.  Ludzie  ludziom 
podobni;    przeto   i  ich  czyny   i  ich   uprzed/.enia. 
ISie   znosząc     się,    c/.ęsŁo   irafiai^    na  loż    samo: 

naśiadui§    się   nawet    me    wiedząc    o    sobie 

Wpo- 
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Wpoznifeyszym  czasie ,  u  naszych  Przodków 
były  wielce  wzięte  konie  białey  maści,  iż  im 
osobliwsże  '  przymioty  przyznawano:  zk§d  .teź 
poszwo  było  przysłowie,  które  moy  nieosza- 
cowany.  Linde  '  przywodzi  w  Słowniku  I.  pag. 
95.  ''  Kto  na  białym  koniu  nie  siedział,  nie 
319 siedział  na  dobrym,  z    Rysińskiego. 

Awarowie,     Obrowie   Nestora,  znani  w  A- 
zyi    od    Chińczyków   pod  imieniem   Gengenow, 
krew^    Tatarska,     Hannow  pobratymcy  ,  własne- 
m\     rozterkami,    zwycięstwami    Topajow,     klę- 
skami  głodu  znękani,   swoich    poddanych  Tur-* 
kow     naparci  buntem,   nakooiec    tychże    prze* 
naoc§  do    rozpaczy  przy  wiedzeni,  po   długiem  w 
Azyi     zachodniey    tułactwie  wpadłszy    w  Euro- 
pę  (  Deguin.    Hist.    des  Hunns  T.    I  C.  II.  Lib. 
IV.    §    3.)  i  pochłon§wszy    kiocęcych    się  mię- 
dzy  sobę    iak    Kuturgurow ,     tak   Uturgurow> 
Wołosczyznę    i  Moldawę  deszcze  przed  rokiem 
553  na    Gepidach  zdobyli,  a   w  r.  557    porna*- 
gai§c  Longobardom  do    zupełnego     zniszczenia 
tychie   Królestwa,  po    krwawey  bitwie,  w  kto- 
rey    Chunimund    ostatni  iego    posiadacz  zgin§ł| 
Fannoniie  i  Nory  kum   na    współ     z  niemi,   po 
wyci§gnieniu      zai    Longobardow     do    Włoch , 
całkiem    obieli.     Wyprowadza    to  Frdy   in  An-^ 
nal.    Feler.  Hunn.   Avar.  et  Hungar.    pag.    198  > 
id§c  naywięcey    za    powieście   Pawła   Oyakona 
Lib.  I.  de   Gest.   Long^bard.  c.    27.     Tym  tedy 
sposobem    zagarnęli    pod    swoie     jarzmo    Sio- 
wiano  w  około  Dunaju   pozostałych.  Zaś  za  po- 
czątkiem od  tych  i  przez  ich  z  dalszemi  zwijzki^ 
rozszerzali    na  <ały  rod  tyraii^kf  władzę.    Ne« 
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Stor  w  Ro7d.    X.    wyliczaięc     hordy     Azyislci#, 

ktiSre    po    ko^ei    zalewały    Europę      i      uciskały 

Siowiaa,    kładzie    nay przód    Bułgarów:    go  nich 

TJg^row    białych,    to   iest   Cha/arow:  trzecich   O- 

brow:    czwartych     Pec/enigow:    piątych    Ugroir 

c/aritych,      cz.yli     Madziarów.     Wy$tar¥uie      zaś 

iDiędzy   wsiZNStki^nii    Obfow    nąyokropniey ,    ie 

to     były.    olbrzyniijika     ogromnego     wzrostu,    i 

równie    okrutney  i   duniuęy    duszy.  Z  Dulębauii 

ai   tak   dziko    obchodzili   się ,    że   kiedy   który  z   I 

ij^ich    w    podroż    jechał,    zamiast    szkap     zaprza-   | 

gał    do    kolasy    po    dwie,    cztery,    pięć     kobiet 

Słowiańskich.    Bog    też ,     przydaje     Nestor ,     to 

harde   pleraic   tak    wygładził,     £c   w    przysłowie 

poszło:     "Zgasł    na    ziemi     iąk     Obr,    ani    po- 

,,  tomka  po   sobie     nie    zostawił.,,     Wszakże    co 

cię   tyczy    srogości    nad    wszystkiemi    Siawiana- 

mi,   powstania  tycb  dią  zrzucenia    nieznośnego 

jarzma,    i   samego  Samoaa  (przywo'dicy  w  tym) 

przedsięwzięcia,    Fredegar    pod  rokiem  40  Kio- 

taryusza  U    czyli    635.    in    Collect.    Mart,    Bow- 

guet  Script    Her, .  GalUc.    et  Franc.  T.  III   pag- 

3,2^1.    naylepsz^    daie    wiadomość^  "N.ieiąkiś  Sa-, 

,,mo   z  Senoiiskie^')  {  de /jago    Senonico)    przy- 

„  był   był    dla  handlu  z  znaczna   liczb§  KupcovY 

„  w    kray    Słowian   nazywanych    Winidami.  Sło- 

i,  wiania,  iu;£  (^d  dawną  zustaijcy  w  poddaństwie 

,,Hunnow  Awarów,  usiłowali  zrucić  ich  jarzmo, 

5,  Albowiem     chociaż    im    iako     panom     swoin\ 

j,  daninę  opłacali,  obozów  ich    w  czasie  potycz- 

,,,  ki   strzegli,  uchodz.^cycli  z  -placu  życiem  swo- 

„  ięm  zastępowali,  lozinaitey  od   nich   doświad^, 

,.  i/ali    d/ikości,  iuk   gJyby    nic   ludzie  ludziom, 

j^])aiiowali ,    lecz    drapieżne    zwierzą    nikczemna 

„gjjęhiły   trzodę:,  nie  tylko   wszelakiem  nad  nie-. 

^lui  past^i^  ^c    okrucięńslwem^  ai^  i  niesły-. 

cliau^ 
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,,chan§  przez  wfeki,  itorey  nawet  wspomnieć 
9,  zgroza,  wyrz§dzali  im  obelgę^  gdy  pod  po- 
,yZorem  zimowych  leź,  włocz§c  się  po  ich 
9,  chatach,  żony  ich  przywłasczali  sobie  za  na- 
„łożnice.  Aleć  bęlcarci  spłodzeni  z  tego  cu- 
9,  dzc^ostwa,  krzywdy  od  swoich  oyizymow 
,,  długo  cierpianey  sami  znosić  nie  mog§c, 
„  przeciwko  własnym  panom  i  oycom  porv\a- 
„  li  śłc  do  woyny.  Wybrał  się  na  tę  i  Samo 
„z  swoiemi  towarzyszami.  Awarowie  zostali 
„porażeni.  Źe  za^  Samo  w  bitwie  na  nay« 
„  większe  niebezpieczeństwo  życie  ważył,  i 
9,  w*ielu  swoi§  ręk§  nieprzyiacioł  na  placu  po- 
dłożył 5  Wenedzi  męstwem  iego  uicci,  powie- 
„rzyii  mu  na^  sobg  naywyższey  władzy.  Rz§- 
„  dził  niemi  lat  56 ,  a  w  nieprzeliczonych  z 
„  Awarami  bojach  roztropney  używaigc  prze- 
„ biegłości,  .zawsze  zwyciężał.,,  W  K*siędze  XI. 
dodatkowey  do  Kroniki  Grzegorza  Turońskic- 
go,  u  Bukieta  ut  su^.  pag.  409.,  tenże  Fredę- 
jgar,  czyli  kto  iey  autorem,  rachuie  mu  pa- 
nowania lat  55*  Miał  żon  12.  rodem  Sło- 
wianek: spłodził  z  nich  synów  33'  i  15,  córek. 
Aimon  ma   to    ^amo,    co    Fredegar., 

Przytoczyliśmy  wj^Jey  odpow'edź  pobór-* 
com  Awarskim  Laurcntego  Wojewody  iakichi, 
iak  ia  mniemam,  Illiryckich  Słowian,  toż  i 
mord  na  tychże  łupieżcach  wykonany,  co  po- 
dług Strittera  in  Memor^  Popj).  ad  Danub.  T. 
U  P.  I  pag.  46.  zayść  miało  między  565  i  578 
Pierwszy  to  był  płomień  zaymuięcego  ftię  po. 
wszechnego  pożaru.  Chagan  .Awarski  mn  emał « 
go  srogosci^  przytłumić,  do  czego  i  bechtal 
^0  Cesarz  Rzymski  Tyberyuszizaczjm  r.  581* 
Awarowie   zrabowali    włości    Zadunaj  skich  Sło« 

wian. 


f  M  PRZYPISY 

wian.  Niemal  tegoi  czasu  Uliryiscy  zabili  w 
drodze  posłów  Chagana,  powracai^cych  z  Ca- 
rogrodu.  Mcnand.  ad  en.  4  Tiberiu  Około  r. 
688>  Bałtyccy  odmawiai^c  wojennych  posiłków 
Awaronii  iak  iuź  widzieliśmy,  przymierza  z 
Rzymianami  przez  swoich  posłów  szukali r  ie« 
dnak  wszystkim  schodziło  na  porozumienia 
fiięt  i  na  wodzu,  coby  powszechna  niechęć 
zjednoczył,    póki    się  ów  Samo  nie  zjawił. 

36. 

Niechay  i  będzie,  że   Fredegar  przez    Sla- 
wow,    *qui    etiam  dicuntur  f^inidij   ponieważ  to 
było    przezwisko     ogoine     rodu,     niedostatecz- 
nie   wyznacza    Karyntczykow,-    bezimiennik     de 
ConVersione    Carentanorum,  pisarz  VIII.   wieku^ 
znosi    wszelk§    wątpliwość.  Temporibus    gloriosi 
regis  Francorum  Daguberti^   guidam    Slavus  Sa- 
mo  nomine ,    rnhnens  in   Carentis  Juit   rez     gen' 
fis.  illius.  Ap.  ^rech.  in*  Scriptor.   Co  tei  pisarz, 
iycia  S.   Wirgilego   powtarza;  Temporibus    vero 
gloriosi  regis   Dagobertij    quidam   Slavus    Samo 
nomine  manens  in    Quarantanis    &c  ap.   Sur.    T. 
VL  ad  d.  27.  Novemljris.  Carańt^nia,  Carentum, 
Quarantani ,   przypadaię  do    Kadłubkowych    Cą- 
rąnthis ,     Caraiitum ,    Carantana    ciyitas ,     która 
4um  alicB  civitates  aperirent   aditum ,  prima  clau* 
sit     portas.  Tę.  wrzawę  uprzedziła ,   albo    tei  na 
i;ńę.  trafiła,  powtórna  Kroatow   Krakowskich   wy*  • 
prawa,  różna  ód  owey,  eo  w  roku    449  ieszcze 
przed   nasieniem    Awarów  opanowała  była  Dal* 
xnacy§.  O  icdney    i  o    drugey  tenże    sam  świa- 
dek   Porfirogęnit  5   dla    czego    pilnie  trzeba  się 
strzedz     żeby   ich    nie   pomieszać.  Teraźniejsza 
miała    na  czele   pięciu  braci  i  dwie  sióstr.  Una 

generati0 
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generatio    nempe  guingue  fratres   Clucas^  Lobe^ 
lus ,    Cosentzes ,  Muchlo  ,  Chrobatus ,  duaguą  so* 
rores    Tuga  et  Buga  una   cum  suis  populis    di" 
scedens  ab  ipsis    ( Chrobatis    ultra    Bagibariam) 
in   Dalmatiam    venit,    ubi   Abćires   incolos    inve* 
nit.  De  Administr.  Imper.    50.   ap  Stritter.  T.  U 
P,    I    pag.  589,    który    kładzie    to,    oraz    nastc- 
pui§ce  po  nim  zdarzania  między  610  i  64'.  Kon- 
stantyn   pisze     potym     ze    ci     przebyli    Rroaci 
przez    kilka    lat    wojowali    z    A  barami,  pokonali 
ich:  iednTch  wyrżnęli,    drugich    pcdbih:  ustalili 
się    :w    Rroacyi,    ztęd  •  rozszerzyli   się   do    Pan* 
nonii  i  llliryku ,    nakoniec    za    rozkazem  Ce»- 
rza     HerakLus7.a     zdobyli    na    tychże     Awarach 
Dalmacyg.  Wypisy   ob.    u  Stritt     T.  11.  P.  I  in 
Setyic:    c;  I  pag     151.   et  in  Croat.  ut   sup.  He- 
rakliu^z   umarł  r.  641 ,    Sęmo     powstał    był   na 
Awarów   r.  623,  to  iesr.  15  rokn  panowan  a  He- 
rakliusza.  Woynę  z  niemi    7ak<*ńczyć    musiał  o- 
koło  '650   czyli    651;  w    którym  rozpoczął  innj 
2    Dagobertem    Królem    Au5trazyi;    Cesarza  zaś 
Herakliusza  przeżył   17  albo  ift   laty.  To   wszy- 
stko    dobrze  zwaźai§c ,  prawie    w§tpic  nie  mo« 
ina^   żeby  wymienione    Kroatow    Krakowskich 
przeciw    Awarora    w    Kroacyi,    Pannonii ,    Dal- 
macyi   dzieła,    nie    należały    do    przedsięwzięcia 
przeciwko     nim     Samona;     a    gdy    lieraklinsz, 
iak  napomknął  Porfirogenit,  Kroatow    na  Awa- 
rów przepuszczał,    riadto    wolno  się   domyśleć, 
że  z   nim   w    związku   zostawał.  Assemani    Orig. 
l!ccles.    Slav.    T.  I    P.  I  c.   2.   Pray     za    nim    in 
Annal.   Feter.   Hunnor.  lib.   IL  png,     245.  dowo* 
dz§,    że    Samo    panował    między     Odr§  i    Elb§ 
ku   morzu   Bałtyckiemu.    Marcin   Pelzel  w  Roz- 
prawie o    Ss^monie  { Abhandlungen   einer  Privat 
Gesellschaft  in  Bochmen  pag.    229}  że  z  C^.echp 
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iakoby   z  stolicy  swey  potęgi,   okolic/nym    Sło- 
.  wianom,    Sorbom,    Luzakona ,,    Karyntom    roz- 
Łazował.    Ledwo    nie    toż    samo     Gebhardi    vi 
Ge.^ch.    .Altwend:     Staaten    T   II  pag:   358-    Nie 
przeciwic   się    żadnemu:    ows2:em    zdaule     inoie 
te  rozpisy  godzi:   albowiem  mniemam ,  ze  wszy- 
stkie   ówczesne    Słowiańskie   stany    zjednoczyły 
się  były    pod   iego    berłem,    albo    raczey    buła- 
wa.    Przywiedzione  od    każdego   z  owych  przy- 
czyny, waza   za  mng.  Rozległość  mocarstwa "  Sa- 
mona   wskazał    dosyć   i  Fredegar,    w    przyzna- 
wanym mu  dodatku  do   Kroniki    Grzegorza    Tu- 
roriskicgo   ad   an:  651.  c.   LXVIII,  u  BouqueLa, 
ut_vSup.  pa^.    459.    gdy    t)ch     wyrazów     używa: 
ie  ieżeli    Dagobert  zewsząd    siły   przeciwko  nie- 
mu  ściggał,  i   on  nie  ziednego  mieysca  ie  zgro-» 

^  madzał.  Dagobertus  superbitcr  jubet  de  universo 
regno  ^ustrasiorum  contra  ^amonem  et  Winidas 
mornre  exercitum ,  * .,  Slavi  hic  et  aliis  locis  0 
coiitrario  f/rcrparant es, .,.  Co  żywo  lgnęli  do  Sa- 
motia  .Sł.^wiaiiie,  na  słodkie  dla  nich  narodo- 
wcy niepodległości  hasło  i  sławę  iego  prze- 
wag. Już  po  zakonczoniey  z  Dagobertem  woy- 
nie,  Sorabowie  prz}ł§czyli  się  do  innych.  Etiam 
0t    Óitwanus    Dux    gentis     Ubiorum     (ma    by  di       j 

*  Serhiorum  )    qui  ex    genere    Slav*norum     er  ant  y       ] 
et   ad  regnum    Francorum  jam   olim  asprzerant , 
se   et  regnum    Samo  ni   cum  suis   tradidit  Fredeg. 
in  Chroń.  ap.  Bouq.  ut  sup.   pag.    459. 

-  Byłyli    Czechy  .środkiem   Samonowego    mo- 
carstwa,  iuż   przeto    Cfarobecya  wielka  czyli  masr        ( 
ła    Polska ,    iako    się    dowiodło,   z    niemi    poł^-        ! 
czona    pod    pai/awanie    iego     należała^    Rozci^ 
galli    też    władzę    swoi§    na     okolice     Elby,    O-        j 
dry,    aż  ku    morzu    Bałtyckiemu^    tedy    i   Ler 

chią 
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chij  czyli  Wielkg  Polskę  zayrnował.  Nie  ina- 
czey  pewnie  wystawiał  sobie  rzeczy  ow  sła*" 
-yyny  w  XV  wieku  Paulus  Aemilius  Weronen- ' 
czyt ,  pierwszy  z  krytyki  zalecony  Ilistoryi 
Francuskiey  pisarz,  gjy  powołuijc  się  na  ia- 
Ł«3Ś  wieść,  twierd/i,  ze  Słowianie,  którzy  waU 
czyli  z  Dagobertem ,  byli  to  Polacy  i  C/^>si: 
Ftdsse  faruntur  hi  qui  nunc  Polonia  Bi'hemuu0 
sunt^  a  do  ich  szczęścia  i  sła*.vy  inni  s,ę  chę- 
tnie łgczyli.  Edit.    Basiieen;    1569.     pag.   50. 

Uczeni,  co  przeczyli,  żeby  potł^ga  Samo- 
na  zawi§/.aia  ??ic  była  w  Karyntyi,  sp  :ve  aici  z 
tonu,  u/.nai§c  późnie} sze  itg!>  w  !oy  s:iouie 
panowanie.  Ałboż  me  zwiia  się^  P^^^^y?  fe^ly  ^5 
Hanzicyuszem ,  który  in  Germania  Sucrali  I 
c.  XiX.  pag.  ]Oi.  wypisuięc  z  rozmaiNch  Dy- 
plomatów nazwiska  róznyrh  mi^ysc  na«i  rzeka- 
mi Ens  i  Traunem,  ten  kray  także  /a  niegdyś 
Słowiański  ukazuje?  R^-źnie  sprzec/aws'y  się, 
tern  zawierz:  Ex  łaudatis  dipLomatibus  id  unum 
pidetur  confieri^  Sclauo-s  Całe.itanosj  uve  ^ua 
sive  /4varum  opera  ditiones  ad  Jnasum  protulh:^e9 
cuod  tantum  abest^  uŁ  negemusy  uUro  ut  etiam 
dederimus  hos  victorice  frucius  Sclavis  Carentd* 
nis  tribiii  opon  er  e.  sed  Finidos  Sclai/os,  de  qui^ 
bus  nobis  hoc  loco  gucestio  esty  eosdem  cum 
Carentanis  fuisse  ^  ob  rationes^  qvas  supra  ex 
Jornąndey  Ilelmoldo ,  Fredegaiio ,  et  /iimonio  re^ 
tulimus ,  cegre  prorsus  adducimur  ut  credamus. 
Dnbium  autem  i/lud,  r/uod  ex  fiHndisch  Garsten^ 
ęt  SL  quce  6untj  ut  certę  sunty  id  modo  plura^ 
oburiri  potest^  fortassvi  ea  ratione  commode  soU 
yerctury  si  aut  Carentanos  Stlayos  yinidorum 
eicfnplo  usosy  excusso  itidem  Avarum  jugo  Sa- 
Jnon^i   belli  gloria   tum  eonspicuo  ąę   sponte  sub- 
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jecŁsse   dicamusy  aut  Samo  firmatis  domi  rehus^ 
et  vicUSf    a  quibus  petebatur   hostibusj   domina^ 
tionem    trans     Danubium  in    Carentaniam    tran- 
stuleritj   quo  facile  fieri   potuitj     ut   Finidonan 
pars  in    CarentOiMm  colonice  instar   traducta  sit^ 
unde    dęinceps  et   locis   aliguibusj   et  Carentance 
genti  Finidorum  nomen  ex  parte  adhceserit.  Mo- 
veor   ad  hanc  conjecturam  eruditissimi  Froelichii 
auctoritate  y  qui   in  MSS.   adversariis   suis  circi* 
ter   annum    Christi   DCXXXFI.    notat    Avarum, 
potentiam  mirum    in  modum   ea   cttate    constrin- 
gi  cctptam^  cum,  trans    Danubium  a  Sclavis  Ufa- 
rachanisy    in    Dacia   ripensi  a  Bulgarisj   ex  Dal* 
matice  autem    parte  ab    Carentanis  in  arcfum  co* 
gerentur:  nisi  forte  doctissimum    virum    commu* 
nis    opinio    qua    ^amonem    Carentanis    imperctsse 
veluti  pro     certo    habebatur ,    in    communem    iti^ 
dem   sententiam  abripuit.     Annal:  Huntior:    pag. 

243-         • 

37. 

Czackiy  za  którym  zastanawiam  się  nad  IN 
czb^,  bez  mała  nie  t§i  sam§,  synów  Leszka 
III  i  Samona,  trzyma  Samona  za  rodowite- 
go Słowaka,  ff^  Paniiętn.  fVarsz.  ut  sup.  pag. 
195.  Padał  iuż  był  na  tę  myśl  Książę  Woje- 
woda Nowogrodzki  Jabłonowski,  iak  można 
widzieć  in  Act.  SocieU  Jabłoń.  1774.  Sect.  IL 
Popiera  i§  mocno  Pelzel  w  swoiey  yrjz^y 
przytoczoncy  rozprawie;  T?vszakźe  Fredegar  po- 
da*§c  Samona  zra  Tranka,  związał  to  tak  ściśte 
'4,  wielu  okolicznościami  y  iż  gdyby  tę  z  po- 
wieści iego  uchylić,  w  znaczney  czfści  szwan- 
N  ktOWałaby    całai 

3«. 
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Długosz  przywodzi  z  Marcina  Galla ,  ze 
wojna  z  Karolem  W.  odprawiała  _5ic  w  Pol- 
eczę, i  był  to  Leszek  II,  •ów  który  w  niey 
poległ.  Justo  et  mudesto  regimine  ^  dum  apud 
Folonos  annis  multis  Le<izek  11  victoriose  et 
feliciter  imperasset^  longrtuo  senio  confectus  ^ 
ad  maturam  cetatem  perverńensj  vUa  ezcessit. 
NonnuLli  asserunt  hunc  Leszkonem  in  ptcelio 
cum  C(zsare  Carolo  Magna  inito  victum  et  oo- 
cisum  esse.  Ita  enim  reperi  Mnrtinum  Gallicum 
de  eo  scripsisse  Anno  8>5-  Imperator  Carolus 
misit  Car^lum  filium  suum  in  Puloniamj  cpii 
depopulmis  omnibus ,  Ducem  tcrrce  illius  Ltf  • 
szkunem  occidity  indcgue  rcversus  ad  patrem^ 
€um  in  sylva  MKa^zego  venatui  studentem,  in^ 
venit.  Ex  quo  guidem  constat  PoLonos  et  nunc 
et  antea  helia  cum  Imperatoribus  ^  et  Regibus 
finitimis  gessisse^  sed  quo  tempore  y  quove  or* 
dine  aut  fortuna,  quibusve  ducibus,  propter  li* 
terarum  et  scriptorum,  guibus  tunc  Poloni  ve^ 
lut  gentiles  catuere,  penuriam,  parum  constat. 
Lib.  I  pag.  63.  —  W  wydaney  Kronice  Galla 
nic  podobnego  nie  znayduic.  Nie  powtarza  te- 
go wypisu  Miechowita,  choć  swoic  brał  z 
Długosza,  ani  Kromer,  lubo  mu  na  rękopi* 
ćmie  Galla  nie  schodziło.  Jawno  też  z  same^ 
go  oiwjadczenia  Galla ,  że  on  nie  miał  w  za« 
mi  arze  głębiey  za  epokę  przyiścia  do  tronu 
przodków  Krzywoustego  si§gać.  Est  autem  in* 
tentio  nostru  de  Polonia  et  Duce  Boleslao  prin* 
cipalitcr  describere ,  efusgue  gratia  gucedam  ge» 
*  sta  prrrdecessurum  digna  memoria  rccitaremunc 
ergu  sic  ordine  materiam  uicipiamus ,  ut  per  ra*^ 
dicem   4dd  latnum    arborirs  ascendamus.     Qualiter 

erg9 
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ergo   Ducatus   honor  cjgńationi  huic    d^cideriii 
suo^,equens      ordo   narrationis     intimabiu         Kdit. 
Gedan.    pag.     5.—=- Ciekawie    tłornaczy    się     Sar- 
nicki    Aritial.    V.   1.    Ccsterum  guigiam   Lesaum  {in 
expRditime    hac     Cd^oli  filii   Caroli    M,      c-ontra 
Bohemos)    occuhui%se  y    sed  isti   nullius    attctaris 
id-^nei    tes^imiynio    id  probant    nisi  Abbatts.  -Bez- 
imienny   Opat    Sarnickiego,    peWnie     nie     inuj 
iak    Reginoii    Abbas    Priim:ensis     w     roku       89*^ 
Ten    pis'.e    tak;   Eoden\    tempore     mi  sit     ejcerci- 
tum   cum  filio   suo    Corolo    super    Sclapos  y     cui 
pocantur     /juhcmij     qui    orhncm     terram     eorurri 
depopuLantcs  ^    ducemque  •  eorum  ,    e/u^   appellaha- 
tur    Lctzoy  occiderunt    Ap.  Pist   Sciipt    Gerjnaa. 
T.  I    pag     30.    Wspomina    daley     tenże    i    o    ło- 
wach;   Jęcz    rie    co  do     słdwa,    iak    w    Długo- 
szu,   do     ktjrego     osnowy,       raczey    'przypa- 
da  nastcuiiujcft   z  Kroniki:    Anridles  regiim  Frań- 
Coruni     Pi  pi  ni  ^     Caroli    M.    et     Ludotńci^    któr^ 
pierwszy     wydawca    Herman    Nueuiirius     iakie- 
muś     Benedyktynowi  5     Reuber     Gwiazdarzo\?vi        /I 
KroIa    Ludwika:  .Freher   Adelmowi   czyli    Ad€-         ^' 
marowt    Benedyktynowi 5    du  Chesne  ,    Miraus, 
Lambecyusz,    Eginhąrdowi^    le    Gointe  mnicho- 
wi   Laurychamenskiemu   przypisuij.  Rodem  an- 
no  misit   exercitum  suum    cum  filio  suo   Karolo 
in  terram   Sclauorum^    gui   Bohemani   Docantur^ 
qui  omnem  terram  eorum  patriam  depopulatusj  du- 
cem  eorum  Lechonem  occidit^  et  inde  regressm  iri 
Vogesum  syluarrt    ad  patrem  venit  in   loco  ,  ^qui 
dicitur    Camp.  Ad  an.  8" 5.    ap.   Rfeuber.  in  Ve- 
ter.   Script,   pag.  57. — -Trudno    więc  inaczey  sa- 
dzić,   tylko,    że  albo    Długosz   omylił  się    w  na- 
zwaniu    Autora,    albo   też    trafił    był  na    ręko- 
pism  Gal!a  czyimi  dodatkiem  podłatany.  O  pr/.y; 
godzie    Lechoua  pis/.^  i  iautt   Niemieckie    Rro^ 
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niki,  iako  to  Metenska  u  du  Chesne  T.  III 
'  "^  pag-  262  j  Annal.  Moi^aceiises  Aimon  Lib.  IV. 
ffe  •  c.  13;  Annal.  Fuldenses  Sigib.  Gemblac.  ad 
^  ^  an.  805.  >  ^  ^^  zgodnie  wymieniaia  Czechow: 
l^^z  tym  wszystkim,  ponieważ  roczniki  Meteńskie 
\l  !s  -wyraźnie  wspominaii,  że  woyskp  Czeskie  z 
'^  różnych  ludów  i  Ksi^iigt  składało  się:  Buhemi 
■sA-  universi  principes  diuawarum  gmilium  in  con^ 
spectum  regis  CaioU  pewe.neruni ,  a  Czesi  do 
żadnego  Leszka  nic  pr/.y^n-ii^  się;  Confiteor 
in,  patriis  nostris  Chionici'^  hu  jus  I.echonis  nul^ 
lam  tontineri  mcm^riam.  Dubncr  ad  Ilag.  P.  II 
pag.  423  5  mógł  ten,  o  którym  rze':'>,  bydź 
Krakowczyk,  i  w  woysku  Cześkiem  iako  sprzy- 
mierzeniec źfjłdoweć,  lerz  który,  i  z  pod  ia*- 
kiey  liczby?    prożnoby    domyślać  się. 


39. 


Omnes  harharas^  ac  feras  narioneSy  quc^ 
inter  Rhennm  ac  f^Ltulam  fliwiosy  Oceanunt" 
que  ac  Danublnm  po^tcn,  lingua  guidem  pens 
similes ,  nioribus  vero  atgue  habitu  valde  dis^ 
sirnilesy  Gcrrnaniam  incolunt  y  ita  perdornuit^ 
ut  eas  tributarias  effecerit.  Inter  guos  fere  prce^ 
cipui  sunty  M^etalabiy  Sorahiy  jśbotritiy  Bód^ 
mani:  cum  iis  namgue  conflixit,  cceteras  ^  gua* 
rum  multa  ftiajor  est  numerus,  in  deditionem 
accepit,  Eginh  in  Vit.  Caroli  M.  c.  15  Ruv 
ległość  ta  między  Oceanem ,  Dunajem ,  Wisłę, 
oczywi.<cie  całe  Poiskę  równie  'Krakowska 
iak  6nieżnieńskę  obeymowała.  Dzielnica  Le- 
chitow,  Polacy,  Mazurowie,  Pomorzanie,  Lu- 
tycy,  bez  wątpienia  wspólnego  losu  razem  do* 
znali;  siedliska  ich,  iak  ie  określa  Adam  Bre- 
menski,      ciggnęły     się    po    sobie    iednym     pa- 
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smęm     Unde     incipiunt   fines    Hammahurgensiś 
parochia  j   qui  per   maritimos    Slauorum  populoś 
longo    tractu  purriguntur   usgue  ad    Panim  fiu* 
viumj    ibi    limes    est   nostrce  diczcesis,  Inde   IViU 
xi  et  Leutici     sedes    habent    usgue    ad    Odoram 
fluvium:    trans    Odoram   autem    comperimus    dC" 
gere    Pomermnos.   Deinde     latissima^  Polonorunt 
terra     diffunditur^    cujus    terminum    dicunt    in 
Ruzzia    regnum    connecti.     Haec  est    ultima    et 
maxima   lVinulorum  provincia,   guce    et  finem,  ii' 
Hus    facit   sinlis    De    Situ    Dańiae   III,    34.    ap« 
L>ndebr.  in    Scriptr.     Septeatr.    pag.    39.    Karol 
W.  obrócił   swoy    oręż.  w    tę    stronę  leszcze    w 
roku    7ft(),   przfedsiębłorgC     wyprawę     przeciwko 
Wikom.  Był  to     ten   sam    naród ,    co    Lutycy; 
oprócz   teg'>    nosili    i   trzecie    imię  WetalaboWj 
mieszkali     zaś     po     pbudwóch     brzegach     rzeki 
Peny.  Kizini    et  Circipani    cis    Panim  ,    Dolency 
et    Redari    trans    Panim    hakitant:    isti-   guatuof 
populi  a   fortiiudine   Wilzi ,  sive    Lutizi     appel- 
lantur.  Heimold  Chroń.  Slav.   I.   2.  ap.  Leibn.  in 
Script:    Rer:   Brunsv.    T.    II  pag.    539.     fVinulo* 
rum    populi   guatu^or  j  gui  ab  illis  Wilzi^    a  no-^ 
bis   vero   Lutizi  dicuntur,     Ad.  Brem.    Hist.  Ec- 
des.    III.    24.    ap.  Lindebr.  pag*  39.   fVetalabi  f 
gui  et  fVilzi    dicuntur,    Jd.   de    Situ     Dania    ut 
sup.  pag.     5S.    Wprawdzie    krotka    Kronika    u 
Duchesiia   Script.     Franć.    T*   II  pag.    21;  tai  i 
u  Bouąueta  Script.    Rer.    Gallic,    T.  V.  pag.  285 
wyraża ,    że    Karol    W.    rzeki  Peny    nie     prze* 
stępił:    Fuit    usgue    ad  Pana  fluvium ,    et  subdi* 
dit  has  nationes  in  sua   ditione^   et   reversus  est 
in   Frantziam:  wszakże  postrach  jego  oręża  roz- 
lejrł    się   daleko    po    Słowiańsczyznie,   i  wystar* 
czył   do  schołdowania    nawet  tych,   których  ni^ 
dosiągł:    do   wsl^pue^o    boju    nie    przyszło.   P^ 
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pierwszych    podjazdach  Kroi  Wilzow^    toi  wszy* 
Ucy    za  lego     przykładem,   udali  819   w   pokorę^ 
prosząc  o  pokoy.   Fuit  dominus  rex    Carolus  m 
f^enetisy    pervenit     in  Filcua  j     $t  acquisivit  ihi 
Darascionem  regenty    et   aUosgue  plurimos.   Aa« 
nal:   Franc.   ap..    Bouqu.  ut  sap.  pag.  15.     Et  t;^- 
nerunt  regei  tertce  illius   cum    regć  eorum  Tran^ 
iquito   k}bviam ,   et  petita  pace    tradiderunt    ter'' 
ras    universas    sub     dominaiionem   ejusp     $t    sś 
ipsis    traditis.     Annal.     Moitta.     ibid.    pag.     97^ 
Ńaydbkładaiey    opisui«    tę   wyprawf   samie  E* 
giahard   in   Aanal.   ad   an.   7^(9.    ibid.    pag.^aog. 
^Mieszka  nad   brzegami    Oceanu    w  Niemczech 
I,  peVv'ny     Słowiański     naród,     swoim    językiem 
,,  Welatabi,    Francuskim     Wilsi     zwany,     {pro^ 
yjpria   lingua     lVelatabij    Frańcica    autem     Wilsi 
^yVocantur).  Statecznie   niepr^yiazny    Frankom^ 
^,  nienawidził  i  ich  poddanych,  b§d£  sprzymie« 
y,  rzeńcow:    s^siaduięcych    z    aohę   uciskał   woy« 
^,  n^  i  ustawicznemi   dręczył    napaściami.    Kroi 
„tey     zuchwałości     nie     chcąc    dłuźey    znosić^ 
y^  postanowił    orężem  go    poskromić ,    zebrał   o- 
^,  gromne    woysko,  przebył   Ren  pod    Kolonię,^ 
y,  zt§d  przyszedłszy  przez  Saxoni§    do  Elby,  oboa 
,,nad   rzekę   zatoczyła     obadvi a  iey  brzegi  zwi§- 
^, zał  mostem,    który    u  iedney    i   drugiey   jgło- 
„wy  szańcem,    oraz    zostawionf  załogę  obwa- 
^,  rował,    toż    przeprawiwszy    się    przez  rzekęi 
„w   dzierżawy    Wilzow  woysko    prowadził,    vr 
^, które    gdy  wkroczył,    kazał   wszystko  ogniem 
y^i  mieczem    niszczyć.    Wszakże   lud    ten,    acz« 
„kolwiekbitnyi  w  liczbie  swoiey  zaufany  Cfl^ua/zt- 
^^vis    (gens)     bellicosa    et   in  sua    numer ositatś 
fy  confidens )  j    nie  mo^ł   natarczywości  iego  wy- 
„  trzymać.  Pr/eto  skoro  do  miasta  Dragowiti  zbliżo* 
I,  no,    sic^    Wilczan^  innym  Królikom  zacnością 
TOM  U  kk  uro- 
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^y  urodzenia  i  powaga  Sf dziwoici  przodlui§cy, 
jy  (nam  is  ceteris  fVils0rum  r^gulis  et  nobilitaU 
jjgenerisy  et  auctoritate  senectutis  praeminebat) 
„ze  wszystkiemi  swołemi  wyszedł  naprzeciw? 
^y  dat  i^danjch  zakładników  y  wierność  Rrolo- 
^,  wi  i  Frankom  poprzysiągł.  Za  jego  przy- 
„kładeoi  i  reszta  w  posłuszeństwo  poddała 
yy  się.  Quem  ceteri  Slavoruni  primores  ac  regu* 
y,  U  sifcuti  y  omnes  se  regis  ditioni  śubdiderunt.  ^ 

Chrobacya     Krakowska     poszła    za    ko1ei§ 
Sorbow    i  Czechow,   schołdowanych. przez  Ka- 
rola W.   w  roku  |o5  i    806;     w    ktorey    woy- 
nie     poległ     był   i  iey  JKsi§źc   Lech,    Leszek, 
Lechoń    (ob.    Dobn.    ad    Hag.   iit    Prmtcrmiss: 
ad  A.   an.    P.  II    pag,    4.S0.    seq:)     toż    z    Cze- 
cipami     razem     dostawszy    sif    na    chwilę    pod 
panowanie  ^wiatopługa,  znowu,  (co  sif  w  na- 
8tępui§cym  przypisku    wyłusczy),  do   zwierzch- 
noici  Cesarzow  za  Arnulfa     powróciła,     ktor§ 
i    za  Ottona    L   uznawała.    Albowiem    ponieważ 
roku    949  y   kiedy  pisał    Konstantyn    Porfiroge- 
nity    ieszcze    nie    była    chrzui    przyicła:  do  niey 
się  ćcięga,  co  świadczy:  Be^ochrobati ,  seu  Chro^ 
bati    albi   proprio      principi    subjecŁi  sunt:    pa- 
rent  autem    Ottoni  magno  regi   Frantzia  quce  et 
Aaxoniay  baptismiąue  experte$y    ajfinitatem  cum 
Turcis  (z  Wfgrami^ ,    etiam    amicitiam  contra^ 
hunt.  '  De  Administr.Imp.    c.  50!   Ani  Lechici 
wcześniey     się    z    pod     powinności     uwolnili  p 
aczkolwiek     Dytmar  ^erseburgski   tylko  o   da« 
ninie    krajów    po    Wartę,  przez   Mieszka  I.  Ce* 
sarzowi   Henrykowi  opłacaaey,  wspomina;    Ale* 
sicanąpt   Imperatori   fidelem    et  tributum    usqu  e 
ad    f^artam  pendentem   (Lib.  II   T.  I   pag.     357 
ixi   Lei)»n.  Script.  Brunsric).    Bgdź;  by  ten  Mi^* 
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teVo  i  był  niewątpliwie  nasz  Mieczysław  I, 
nie  jawno  przez  to,  iż  z  reszty  wcale  obo« 
wi^zku  nie  ponosił.  Zdj^ł  go  dopiero  z  Bo« 
lestawa  I,  czyli  raczey  na  powainieysze  zinie- 
nił;  tak  co  do  Lechii  iak  co  'do  częlci  ^ 
ówczas  świeżo  z  nij  złfczoney  Chrobacyi. 
Otto  III  constituens  et  decemtns  eum^  et  guem* 
tibet  ejus  posterurrij  -et  succtssoreni  Polonia  re^ 
gem  imperii  Romanorum  socium  amicitm . . . ,  a 
sua  suorumgue  successorum  Imperatorum  Roma^ 
ńotum  ohedientia  perpetuo  remittens  y  et  ab^^ 
9olvtns  (Długosz  pag.  151).  Marcin  Gallus  i 
Kadłubek  lubo  nie  tlik  wyraźnie ,  przecież  to 
^^mo  swiadcz§.  Non  est  dignuniy  mówi  Otto 
u  G^lla,  tantum  virum  sicut  unum  de  principia 
bus  ducem^  aut  comiiem  nominariy  a  u  Kadłub* 
ka-  Hunc  nostri  arnicisumum  imperii^  non  in 
partem  vocari  sollicitudinis  sed  plenitudine  ad^ 
decet  potestałis  gloriari  (II  11).  Sami  Niemcy 
przyzna wai§  nadane  Bolesławowi  przez  Ottona 
zaszczyty  i  swobody,  ktore  przeszłe  jego  sto- 
stiiiki  do  rzeszy  przeistoczyły*  Dominus  indul* 
geat  iynperatorij  stęka  współczesny  Dytmar, 
quod  tributarium  j  faciens  dominum  ^ad  hoc  e* 
Uvavity  ut  oblita  sui  genitoris  reguła  semper 
sibi  prctpositis  auderet  iń  subjectione  paullatim 
detrahere   (V.  pag,  567  )i 

Aczkolwiek  i  Ktomer  rzekł,  Łe  Otto  lit 
Bolesława  od  wszelkiey  daniny  i  podległości 
wolnym  ogłosił:  Regem  eum  appellatj  socium* 
que  Romani  Impśtii  a  trĘfuto  et  emni  jurisdi* 
etione  imperatorum  immunem  ( ap.  Pist. '  pag* 
483 ) )  iednak  uwiódłszy  sif  jak§ś  niewczesna 
o  sławę  narodu  gorliwoicię ,  zaczgł  tłbmaczyćf 
l!te  nii^   Pelska    hołdowała    Cesarzowi^    ale   lA- 
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€zey  Ksififta    iey  z,  pewnych,  za  poipocfalbfi 
pobłaianiepi   Cesarzow    nabytych  i  iuż  pierwey 
tymże  obowifzanych  krajów,  powinność  wypeł 
niali:    obwinia    tei     Niemieckich    pisarzow,    iź 
z    okazyi    iakiegoś    czynszownego  powiatu  zwy- 
kli całe     Królestwo    pod    lennictwo     poddawać. 
Natychmiast    rozległ  się  odgłos,    ze    Polska  za- 
wsze   wolna,    zawsze  udzielna,    nigdy  niczyiey 
władz^    nie     podlegała!     Zapierano     wszelkicii 
*iey"samey     niepo.^rednich    do     rzeszy    stosun- 
ków. Nastąpiło    i    w  Historyi ,  .  miłość     własn§ 
narodu     łechc§cemu    mniemaniu,     podchlebne 
"uleganie.     Jak  nikt  nie  śmiał   w  zrywaniu  sey- 
mow    opierać   się  zdrożnym   wolności    zapędom; 
tak    też    w    dziejopistwie     żaden,      nawet     aui 
Naruszewicz,    (Ob.    Hist.  T.    II    Przyp.    do     Ks. 
I  nro    40.    pag.    282),     wzręcz    przeczyć    owey 
cłilubney    niepodległości.     Wszakże   im    więcey 
niedogodne  dowody    omiiaiio,    krzesano ,  gięto, 
w^Łlono,     tym     ciężey    zawalano    przystęp     do 
starożytności     narodowych;  tym   nieprze/orniey 
pozbawiano  się    iakożkotwiek  świadomych  prze- 
wodników;  tyra    szkodhwiey    błędne    torowano 
g*»<cińce.    Jan   Schultz    Professor    w    Gdańsku, 
ki:ory  tamże  roku    1G94,   wydał   uczony  Traktat: 
dc    Polonia    iiunguam     łnbutaria  in   ^to,  by  i  by 
się  znakomiciey  oyczystym  wiadomościom  pr/y- 
shiżył,    gdyby   b^ł  bezstronnie    prawdy^  szukuł: 
nie    zaś    zamierzył      sobie     podchlel^ne    zdanse 
prawda   okazać.  KołdowaiiMny:  hoiduwano  nam. 
Wspaniały     naród    nie  ^potrzebnie    fałszywych 
zalet:   wydoływai^c    szczęściu  i  przeciwnościom^ 
ki^dy    się  w^szystko    na   świecie  zmieun§  koleiji 
toczy,  może    bydź  zawsze     wielkim    męstwem 
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Sic  temporś   vśrti 

CernimuSy  atquś  iUąs  assumere  robmra  gentesi 
Concidere  has.  Sic  magna  fuit  censugue  virisqu€  ^ 
Percue  decem  potuit  tantum  dare  sanguinis  cuinoM 
Nunc  humilis  veteres  tantummodo  Troja  ruinaSp 
Et  pro  divitiis  tumulos  ostendit  avorum. 
Ovid.  Metam.  L*  XV'-  v.  490. 

40. 

Jednalco    'wcale   ma    się    rzecz     c      KroIe« 
stwem   W.   Morawa,  iak  o  Samonie.    Nie  zga* 
dzai^   się ,  gdzie    się  zaczęło ,    ialia     była  iego 
rozległość.  Pierwszy   Dobner  krytycznie  to  roz- 
trząsał. Przyznaie  mu  Szlecer    w  Nestorze  (III 
j>ag,  165),    ze    poodsuwał  płonne    banaluki  A- 
wentyna^  Stredowskiego,   Pessyny  i  podobnych: 
pozgromadzał   pewnicysze    wiadomoici:    wysta* 
wił    w  przyzwoitem   świetle    Swiatopługa ,   nad 
którym   żaden   się  z   Niemieckich  pisarzy,  cho- 
ciaż   w  ich  historyk  znamienicie    wchodzi,   pil- 
nie    nie     zastanawiał.     Za    przełamaniem  lądu, 
r/.iiciło      się     wielu      tey  mater/i    gtębiey    do- 
ciekać, z    czt»go    poszły    rozpisy    r  spory.     Za- 
czął    X.    Slcfan    Salagi     z    dyecezyi    Pięcioko- 
ścielney   w  d^icie.  Dc    Sialu  EccLeAce    Pannoni^ 
cce   Lihri  FIU   Quinqiie    EccŁeuis    1777    in    4fo. 
Albowiem  gdy    Uobiier    Marg^absiw*    za   grunt 
W-  Morawii    położywszy,    rozci^gtiał    i§   pr'^ez 
Anstryg,    Węgry    gorac  i  dolne,    Kroacyj,    Dal- 
macyg,  JIliryL,  navito    połączył  z  ni|    przytnie* 
r/;ein   całg    wielkn    Chiobacy^,    to  iest,   Czechy 
z    Morawami,    mnłg     Pofs^c,     Rjii   czerwona    i 
Sorabow    w    Miśnii;    Salogi    w   Ks.     IV.    liozd: 
.VIL  ppg.    -foo.   mowijc    o  Arcybiskupstwie  Mo- 
rawskie:n,   wielkg  Morawig,  z  wyłączeniem  dai- 

sie  \  szey 
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fieyszey ,    olireślił    rzek§  Granem  i  górami  Kar* 
packiemi.  Obraziło  to  Morawczykow:   pobuditali 
Pobnera    ui^ć  się    za    ich   i    swoi^    sławę:    za- 
czym     wydał     przeciwko    Salagicmu:     Kriiische 
jlhhandlung    von    den     Graenzen     jśltmaehrens  ^ 
o>der    des  grossen   Maehrisnhen   Reichs  im   neun- 
tern  lahrhunderte:    w    Pradze    1784    z   drukarai 
Gerlą    in    8*^0    str:  95;     tudzież    w    Ąbkandlun- 
^en  einer  Priuat^Ge^ellschaft  in  Buehmen  T.  IV 
pog,    !•  Nowego  nic    nie   przywodzi,    lecz    zda- 
le     si$  pokonywać    przeciwnika   samem  z  g<^ry 
zagadnieniem ,     iakby      kraik    nie     większy    od 
połowy    terainicys/ego    Margrabstwa  y    nie    wy- 
noszący tyle  ile  trzy    albo  cztery  z  75.    Hrabstw 
Węgierskich,    mógł  był    wartać   imienia     wiel- 
kiey     Morawii ,      tudzież     na    potęgę   przemo- 
cy  Cesarzow  Niemieckich  wydoływaigcj  wystar- 
czyć ?     X,    Jerzy    Szklenar,  proiessor  w  Archi- 
fimnazyum    Pre&burgskiem^  wzi§ł    rzecz    v\rcal* 
ua    od,wrot:  ta  iest   treić  iego  dzieła:  ^^F^etustis- 
^imus  Magna  Muravice    situsif   et  primus  in  eam 
Hungarorum  ingressus   śt  incursus^  Posoni  17%6. 
i^   S^o:    Mocarstwo    wielkiey   Morawii    zaczęło 
i^ię  i    wzmogło     w    Mezyach ,    czego     dobryia 
^adem    rzeka    Serbijska    Morawa,     wpadai^ci^ 
i(if    Q.unay$    daley    ro/ci§gało    się  w  Dacyc,  to^ 
przez  Rat3'6ława  i  Swiatopołka    Ksi§źęt  Moraw 
akich  w  Węgry:  nakoniec    zasi§gJlo    dzisieyszey 
Moravvy.,y  W   tym    samym    coku    Stefan   Rato- 
ijią,  J^eziiiitą  ,  autor  hisiLoryl  krytyczney   Węgier-, 
^iey,     ogłosił     pr/.eciwko     Szklenarowi:    Kxa- 
9f4n   vetu6tŁssinń   M,    Morayim    situs^    cum     2;m- 
^iciis   anonymi  Belre  nutarii  institutumy   Pestini  ^ 
Buda,  et   Cassuvi(e    1786.   in    gj/o,  W  pierwszey 
"księdzfe,    zbuaigic     cztery     rozdziały      picrwszey 
%zkIęnąrowey  j^  przeczy ^  ieb^  W.   ^orawla  zay- 
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'  k.  --  ■ 

m  O  wała   Dacy§,    nawet    kraj    lazygow    MeU' 
nastow^  a  stanowi   i^    między   Granem  i  Cze- 
chami: w    flrugiey    księdze  f     takie     czteroroz- 
działowey,  .  gdzie   rzecz  o  wkroczeniu    Ugrów 
w    Pannoni^ ,    wszystkiemi    siłami  obstaie  prjcy 
powadze    anonymi  Belae  notarii,    którego  Kro- 
nika: de  septem    ducibus  Hangar oruniy  znaydui# 
i  się  in  Scripts  Rer.   Hungar.  Schwardtneri  T.  I. 
pag.    1—41.   O   tym  pisarzu    nie    wiele    trzy- 
mał i  Mateusz  Bell  9   ów    sam,  co  go  z  przed- 
mowa  swoię  wydał  9  s§dz§c    nierozumem^    od- 
nosić  go    do  pierwszego    z  czterech  Below,  pa- 
nui^cych   od  roku    1060     do    iS4e:    w   reszcie 
nic   pewnego    nie,    twierdz§c.     O    nimże     rzeki 
był  Dobner  (Dissert   pag.   3»,  94  )>   ie  i  Wę- 
grzy   w  k§tby  go   zarzucili  5    gdjby  im  dawne- 
go   ich   wodza    Almusa    hoyne     w     Haliczu  i 
Wł*odzimierzu    (ob.    c:  XI)9     o    których   Xię- 
stwach    nikt   o   tey  porze    nic    nie    wie ,    bie* 
siady    nie    smakowały.    Szklenar    poczytnie   go 
także    za    bajarza    II  c.   2-  pag.   155.     Ponowił 
i  po     wszystkich    przeciwko     sobie     zarzutach 
Katony  9    to   samo    zdanie    w  drobnem  pisem- 
ku:   Hypercriticon   examinis   yetuatissimi  Magnat 
Moravi(B.  situs  ^     Posonii     1788?     oraz    w     po-, 
prawncy  ed^cyi  s^ego    dzieła  tamie  tegoi  roku^ 

Domysł  o  poczjiiku  W.  Morawii  w  Mexyach^ 
nawiiał  się  kilku  uczona  m:  w  ich  liczbie  iesft 
nasz  Potocki  Frrjgm.  Uut.  sur  les  Slaves.  Ul 
pag.  70.  Naypoiiiiey  pisał  w  tey  maieryi  Piiar 
Morawski  ,  Honorat  Nowotny:  Hr.itis^he  Be- 
merkungen  zur  Berichtigung  der  Geschichte  des 
grossen  Maehrischen  Reiches^  und  der  erjdea 
Bl^hehrwg  der  Slavischen  Nation  in  demselben, 
H^ien  1803.  hei  Fr.  J.  Rótzi  str;  g6.    'Miiadzie 
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„za  zasadę,  iakoby  Słowianie  od  roku  5ajr 
jy  nad  rzek}  Margiem ,  czyli  Morawg,  przez 
„Justyniana  osadzeni,  wzięli  od  niey  imię. 
„Ci,  iak  dalcy  wywodzi,  po  wypędzeniu  w 
„VI.  wieku  Gepidow  pr/ez  Longobardow,  roz- 
„  ciągnęli  się  około  Sygidynu  i  iSyrmium;  po- 
„  tym  iuź  tey  okolicy  nic  opuścili,  chociai 
„  rozsypali  się'  kupami  po  niższych  Węgrzech 
„za  obeymowaniem  gruntów  pod  Awarami. 
„Moymir,  ten  sam  co  Woynimir,  czyli  Woy- 
„mir,  panował  w  iJJawonii  pod  zwierzchna- 
„ścig  Karola  W.  Pry  winna  posiadał  kraie  mię- 
„  dzy  Sawg  i  Drawę.  Rastycz  następiwszy  po 
„  Woymirze,  w  rozterkach  Karolomanna,  zdo- 
„  był  Karantanum.  Swiątopług  dziedziczył.  Dal* 
„macyę,  koronowany  iey  Królem,  pod  powa- 
f>g§  Cesarza  wschodniego  Michała.  Tak  ?  Mc- 
„zyi,  Sławonii,  Dalmacyi  i  Kroacyi,  złożyła 
„się  wielka  Morawia.  Swiątopług  w  roku  871* 
„  pomnożył  ią  i  Pannonij ,  ktorey  nawet  mu 
„  ustgpił  Karol  gruby  roku  884.  W  ten  ,czas 
,j,  Swiątopług  państwo  swoie  na  cztery  czeici^ 
„Dalmacyę,  Mezyę,  Karantanum*,  Pannonij 
„między  Wagiem  i  Maichę,  podzielił,  ąni 
j, Polska  ani  Czechy,  ani  Luzacya,  ani  Po* 
„merania  nie  miały  z  nim  żadnego  zwięzku: 
„  teraźnieysza  zas  Morawa  taiła  ^ię  ieszcze  w 
„łicztie  Księstw  Czeskich,  aż  gdy  Księstwo 
„to'  Swiątopług  zdobywszy,  i  prawo  na  nie 
„roku  890  od  Cesarza  Arnulfa  zyskał,  i  roz- 
„ gnieździli  się  w  nim  zwycięzcy;  od  który cl^ 
„  mu   przezwisko    Morawy    przylgnęło  „ 

W  poprzedzaigcycb  przypiskach  wywiódł- 
szy pochodzenie  Sit  iHfian  2  Aźyi,  pierwsz* 
lc^  ^  E^uropie    s^tanowiska  od^Dzwiny    ku  Kaj:< 


DO      WINC.     KADŁUBKA  557 

patom,  toi  wtłoczenie  «ic  w  Dacyj,  i  wrze - 
8niey,  iak  do  tych  czas  rozumiano,  za  prze- 
byciem Dimaju  zaiccie  przez  nich  Karyntyi, 
/Kroacyi,  Dalmacyi  i  llliryku:  zt§d  wsteczne  w 
połowie  V.  wieku  Chrobatow  do  dzisieyszych 
Czech,  Morawy,  Mało-Pulski ,  a  od  północy 
Dunaju  w  połowie  VI  wieku ,  Lechitow  nad 
Wisłę  ,,  Odrę ,  morze  Bałtyckie  i  Eibę  wy  wę- 
drowanie: winieiiem  dopełnić  tych  wiadomością 
dotykai^c  obrotów,  ktoremi  znowu  czę^  ich 
odpływała  w  pohidnie,  ł§cz§c  się  z  pozostałe- 
mi  tam  rodakami.  Ponieważ  w  północy  podro- 
bili się  byli  na  szczególne  narody*  nab\ii  tei 
tam  od  rożnych  mieysc  i  zdarzeń  własnych 
nazwisk:  te  z<sob§  gotowe  przynosili.  Cała  Za- 
dunaysczyzna  powtórnie  napełniła  się  Słowia- 
nami, przez  co  podwoili  się  Chrobaci,  Serbo- 
wie, Obotryci.  Ten  przewał  zaczął  się,  iakośmy 
iuż  namienili ,  na  hasło  Samonowego  w  Ka- 
ryntyi przeciwko  Awarom  powstania.  Cesarz 
Herakliusz,  który  poniżenia  Awarów  pragnęły 
sprzyiał  przychodniom,  nadawał  do  zdobycia  i 
zaludnienia  opustoszałe  prowincye.  Chrobaci 
poprzedzili  Serbów ,  i  rozsiali  się  po  Dalptia-, 
cyi,  Jlliryku,  Pannonii.  Chrobati  ad  Romano- 
rvm  imperatorem  Heraclivm  conji  gerant ,  en- 
tcguam    Serbii  con/ugi^sent   ad    eundem  Impera^ 

torem    Ueraciium At    a    Chrobatis  ^     qui     in 

JJalmutiam  venerant^  pars  oucedam.  secessit^  et 
Jllyricum  atgue  Par?rtoniam  occupavit.  Const, 
PorfiTog.  de  *Aduiinistr.  Irńp.  0:30.  51.  52. 
Serbowie  nayprzod  otrzymali  byli  od  Cesarza 
siedliska  w  temacie  Tesalonirkim:  w  tych  nic 
dhłgo  g;ości!i:  zabrali  się  na/ad  w  północ,  i 
JUZ  byli  za  Dnnay  przeszli:  iedn§  raz§  ode- 
cjiciało    im    się   włóczęgi;  udali    się   znowu  d« 

prze*. 


\  • 


558  ?RZYPisv 

przełożonego    Belgradu  i  prosili    •  wolnojć  zo* 
Stania    8ic    w    Serwii,    co    bez   trudności   wsko- 
rab.     Locum    ad  inhabiiandum   dedit    Heraclius 
in    Thessalunico    themate ,    quod  ex    eo    Łepipore 
Servia  nuncupatur     .  •  Aliquando   post  visum  est 
$ervm  in  terram  suam  redire^    et     dimisit   guo- 
gue    iltos  Imperator ,  s*jd  cum  trajecissent  Danu* 
biarn    flaylum,    poenilentia    ducti  ^    per    Prato- 
rem    i^ui   tunc .  temporU    Belgradum    administrii' 
bat^  ab   Ileracli^  imperature  pelierunt^  aliamsibi 
terram    ad  inhabitandum   a^signare   veliet.  Cum* 
gue    ea  guce  nunc    Servia    dicitur  ^    et    Pogania 
ĄUfcąue    Zachlumarum  terna  vocatur^    item   Ter^ 
buuia ,    et    Canalitarum    regio ,   guce  Jmperatoris 
Romanorum  ditionis  erant ,    propter  yśbarum  ex- 
cursiones    desi^rta  essent ,    expulsis    inde    Roma* 
nis  y  gui   nunc    Dalmaliam    et  Dyrrachium  ineo^ 
lunt\  regiones  illas  Serviis  habitandas  Imperator 
dedit  y   cui  etiam    subjećti    erant  y    a    guo   etiam 
bapiizati  fuere  per  presbyteros  Roma  accersitos^ 
et  pietatis   opera  eioctiy   antigua  fide     accepta. 
Const.     Porftrog.    c    5^.  Nie     dosyć   ieszcze     w 
Obotrytow   okolicznościach   si^perałem.    Mieszka- 
li   w  Dacyi,'    to    iest    w  dzisiejszej    Wołosczy* 
ztiie    i  Siedmiogrodzie.  Kronika    Eginharda    pi- 
sze   o  n:ch    w  tei^    sposób   ad  an:   834-   Ludo* 
vicus    Imperator    legatos  Abotritotum^  gui  vuU 
gó  Prcedenecenti   vocantur  >  et  contermini    Bul' 
garis  (  per  Danubium )  ^    Daciam   Dcrnubio  ad" 
jacentem     incolunty   Ulico    venire     permisit.    Ż# 
szczepem    ich    byU    Obotryci    nad'Elb§,    i   od 
nich  się    ztamt^d    wynieśli^  utrzymuie    Dobner 
in    Comment.   ad  Hag.  ad.  an.    644.   P.  II    pa((^ 
14.  i  w  Pyss;  pag.  56.  57.        " 

Co 
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Co     tylko     Nowotny  i^rzywodzi    o   Słowia- 
nach y    iakoby    od   piątego  roku    panowania  lu- 
•Łyniana   i    wc'§£    aż   do    IX  wieka    przy.  rzece 
Margus    czyli    Serbskiey   Morawie    osiadłych,  i 
nazywai^cych    się    Marachanami,  wszystko^  przj 
•prawdzeniu    przytoczonych     przez     niego    ze- 
znań, inaczey  się  pokazuie.    Rozwalinj  dainmey 
twierdzy     Turris,    które    im    ofiarował    lusty-* 
niań  9  według     ćwiadeptwa    samegoi    Prokopa  ^ 
iedynego     tey   wiadomolci    irodła,  nie    leżały 
w    Mezyi,  ale  w  Dacyi:  nie  na  prawym   brzegu 
Dunaju ,    gdzie    rzeka    Margus  w    niego     wpa* 
da  I    ale    na    lewym:    nawet     nie   wprost    tey 
rzeki,    tylko    pcniiey.     Interea    Justinianus  Au- 
gustuSf    missa   od  hos   barbaros    Irgatione  petity 
ut   commigrent    omnes  in  antiąuam  urbem  (Tur* 
rim  appellant )  ,  gua    trans  Jstrum  fluvium  sita^ 
conditague    olim  d    Trajano    Romanorum    impe*- 
ratore ,    miiltis     cibhinc    annis  vacabat  ^    a  vici' 
vis  direpia   barbaris.  Hanc    ipsis  urbnn^    agrcs* 
que   circumjaceutes  j  pro  jurę     retsri^     qUo   ad 
Jiomanos  '  periinerent ,     daturum    se    Justinianus 
Augustus  spoponditf   eorumcfue   amicitiam    alitu* 
rum    omni  studio-    et  pecuniam  liberalissime  bar* 
giturufn ,   modo   ut  icto  secum  foedere ,    Hunnis 
Jiomanorum'  imperium  incursare  rołentibus  sese 
usgue    opponerent.  His   auditis^  assensi   barbaria 
omnia      prastaturos       se    teceperuntj    si    modo 
inter    ipsos   habitork  Chilbudum  juberet.  Procop. 
B.  G    III   p.   4C,().   Dunay    był  granica  Rzymska 
z  tak^  g 'riiw(K<e)§    ai»  Justyniana    broniona,    tA 
choćby    byli   Słowian' e    siraiy.  Icwey  jego  stro- 
ny   podicli    się ,    pewnieby    im   go   przechodzić 
liie    dopuszczano.    Ale  nie   znać   z   Historyi,  ie- 
by    ów    układ     wzijł    b^ł    skn^ek.    Gdy     w    VL 
Kvieku     Seibowie     juay   i^a    rOuiiajem     obięłi^ 

zasta* 
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7»^  ali     c;o    pustym  ij  bez    imieaia:     włożyli   na 
iiir:;o    sw.iie  ,  a   -tobez    odmiaay   trwa    na  nim 
do    d/iś    daia.    Powieść    Ccdrena    o    zbiegłym  z 
■^Kł  ristaiitMiopola    w    okolice    Morabu    i  Belgra- 
du    Bił?garze,     właściwie      zwanym      Delanus, 
należy    do     roku     1040.  W    przywiedzeniu     iey, 
tr/ykroć^pop^ugl   się    Nowotny:    kładzie    Morab 
ea    miasto  ;   Piotra    Xijżęc]em  Bułgarskim  ^   wy- 
rnicnia   riekc    Morawę^    wszakże    o  tey    nic    w 
Cedrenic;    Piotr  u  niego     nie    Rsi§zc    Btiigar- 
ski ,    tylko    zbiegły   słuźaiec:    Morab  zamek,  uie 
mia.łto.   Petrus    f/uidam    Servus     cujusdam    Con- 
stantinopolitct  usque  ad  Morabum   Belgrados  per^ 
vcmtj  qu(c  sunt  castella  Pannoni(z  trans  Istrum:    za- 
tyra    nawet   nie  po   tey  stronie,  gdzie  Margu>. 
Strift.  in  Seruic,   §    177.   Memor,   Vopul.  ad  Da- 
nub.    T.  U  P.  I    pag,  650.   Co   do   rzeki    Mora- 
wy,   wspomina  i§   Nicetas  Choniafes  i  Chaik«u- 
dy*as:  ów  nie  wcześniey,  iak  pod  rokiem    1)91; 
ten    aź  roku    1454.   Ob.  Stritt.    ut  sup:  T.   II.  P. 
1   iu    Servir.  ,§    64    et    §   378:     także    ibid.    in 
Moray.    pag.     420.     w   Przyp.    Zbłędził    ieszcze 
Nowiitny  względem    pory  panowania    Konstan- 
tyna   P jrf.rogenity   od  roku    780    do    797,    za- 
miast   od   9n   do    960:    owe    tez    u    Porfiroge- 
nity    tytuły,  z   których    ieden  rfuży   Archonto- 
wi  Morab*®,  ńalezg  dó  roku  949.  (Stritter  in 
Serbis.    §    17). 

Według  Nestora,  imię  Morawow  wsczęto 
sic  w  Chrobtcyi  wielkiey  obok  Czechow.  Część 
Ta7:em  z  niemi  wywędrowanych  Słowian  wzię- 
ta ie  od  rzeki,  przy  ktorey  założyła  swoie 
siedziby.  W  tern  położeniu  przypada  rzeka  za- 
czyiiai^ca  się  w  Hrabstwie  Glackiem,  przerzyna- 
i^ca  dzisieysze    Margrabstwo    Morawskie  ^  i  pe 

od- 
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odgraniczeniu    tegoż,   toż    w    kawjłłŁjn    Aijsiryi 
od    Węgier,     ł§czaca    się    z    Dunajem    pod    Te- 
bami    czyli    Dewinj.    Słowianie    zowip    i^      Wo-* 
rawg:    Niemcy    Marchgi ,     a    Kronkar/e    przyle* 
gły   iey    naród  to    Morawiariomi   (  Mo}(fvense-;  ) , 
to     Marchami    {Marchenses)^     albo    podobnie, 
chociaż    i  ko^Iawi^c.    Mniejsza  o   miev$ce    Swu 
dąsa,  ktoreby  w  treści  wyrażało,  że  Dimayscy 
Słowianie    dostali  się   do    JJIiryku,    zkgd    czcid 
ich  opanowała     kraie    Czeskie,    Mało-Polskie , 
Misniyskie ,    i    między     niemi    ów    przy    r/ece 
Morawie    od    niey    zwany.    Bohemiam    occupa* 
vity    et  regionem  proximam^  quam  a  Maravacha 
flumine       Morauaniam      appellaut.     Dobner     ad 
Hag:    P.    I  pag.    6« .    i  Proicssor  Monse   w  swo* 
iey     wyborney    Historyi    Morawskiey;    Fersuch 
einer  kurzge/assten  politischen    Landesgeschicht^ 
des    Markgrafthums  Maehren  T.  I  Briinn    1785J 
T.    II  Ollmlitz   1788  in   ^voj  omylnie  to  za  Swi- 
dasowe     wypisali,    a    i    ktoś    pierwcy ;    bo    iuż 
Gudling    chc§c    sprawdzić,    próżno  w  Swidasie 
szperał  (ob.   in   Gudlingianis  w  Szt.  XI.  uro  a). 
W  samey    rzeczy,    s§  własne   słowa  Beata  Rhe- 
nana  Rer.    German.  Lib.    I  pag.    Bi    edit.    Fro- 
ben.  Basiiese     1551 1  z    wzmiai;ik§    Swiidasa    na 
tern  mieyscu  uczyniona  nieostrożnie  zmieszane  ^ 
które    przecież   chociażby   tylko   za  zdanie    bie- 
głego   z   głębokich    wiadomości   wyczerpnione, 
ważyć  mog§.   Zaiste   imię    Morawow,   od    pier- 
wszego   w    Łiroiuce   Eginharda  pod  rokiem  8*25, 
przy    oka/yi    pv>darunkow  od  Słowian  Cesarzo- 
wi  Ludwikowi    I    oddawanych,    zjawienia    się, 
zawsze    Czechoai  i  iiinym    /aciiodnio[>ołaocny|n 
towarzyszy.     Omnes  orientalium    SlauunwŁ ,    łws 
est  j    Abotritariim ,   ^otubururił ,    ffiizunim  ,    Boe* 
mułitji  urn ,     vlaryaa^  rum ;      t^rtidt^c^tU u: urn    et   in 

tan- 
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Panhonim  residemium  Avarum  legationgs  cunk 
muneribus  a  se  missis  sxcepit.  Coi  w  reszcie 
za  dziw,  ie  to  imię  Moraw  dopiero  tak  ^po« 
ino  czytamy^  kiedy  oręi  Karola  W.  zasłania- 
if cych  go  Czechow  a£  reku  805  dosiągł  ?  .ą  ie 
nie  wymienia  ich  Eginhard  między  dannicze^ 
mi  9  mo£e  bydź^  że  ich  rozumiano  pod  Cze* 
chami)  albo  też  ten  ciężar  minęł.  Gdy  rzeka 
Marcha  wyviodzi  się  świadectwem  naydawniey^ 
szego  łatopiscy  Nestora ,  'że  im  dała  imię ,  coż 
dla .  Serwi)'skiey  Morawy  czyłi  Margu  żostaie  ? 
chyba  to,  że  ie  od  nich  wzięła.  Po  Stowiań-^ 
sku  ieszcze  się  Sytaicj,  52ytnic§  zowie.  Ob» 
Stritt.  iu  M^m.  9opid.  ad  Danub.  T.  If^.  in  In- 
dice  Geopr.  pag.  28^-  Może  ma  to  iiUię  od 
Serbów:   moie    bydż  icy    pierwsze. 

Karol  W.  w  roku  79»i  rozpoczęł  Woynę 
przeciw  A>i**rom^  na  ów  czas  imieniem  Hun* 
now  nazywanym,  kL'irtt  8  lat  zacięcie  od  nich 
wytrzymywana^  Patinoni^  w  bezludna  piisiyni^ 
odmieniła^  QuQt  pralia  in  eo  bello  gęsta ,  (fuan* 
tum  sanguinis  effusum  sit^  tśstatur  yacua  omni 
habitatore  'Pannonia^  et  locusy  ubi  regia  C«« 
gani  erat  >  ita  deser tus  y  ut  ne  vestigium  guiderń 
in  eo  humana  habitationis  appareat.  Eginhard. 
in  Vit-  Garoii  M.  Zatym  .  po  czcfci  Bawarczy- 
kowie,  po  części  Słowianie  >  rzucili  się  ob- 
siadać w  owych  z  rolników  ogołoconych  tło* 
kach.  Caperunt  popali  siue  iclawi  vel  Bogoa* 
rii  inhe^itare  terraniy  unde  Uli  ezpulsi  sunt 
Hunniy  et  multipUcari.  Aiionym:  do  Conversi 
Bojor:  et  Carentan:  ap:  Freher  in  Script  Bo* 
hem.  pą^.  ig.  O  stronie  południowcy  Duna* 
ju,  czyli  Pąnnonii  niższey ,  równie  iwiadczyj 
tżi§j)o  A  warach  Słowianie  |>rzjl)y«ze   obsiadali 
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Jintiquis  temporibus  ex  meridiana    parte    Danu-^ 
bii  plagis    Pannonim  infericiris  j  et  circa   cor^fines 
regiones    Romani   prctsederunt  ^    ipsiąue   ibi  civi' 
tates  et   munitiones  ad   defensionem  sui  fererutit^ 
ali^ąue  ctdificia  multay  sfcut  adhuc  apparet    Qui 
etiam  Gothos   et  Japidoś   (  Gtpidas)    .\u(m    diiio^ 
ni  subdiderunt ,  sed    post   annoe   natimtatis  Do^ 
mini   CCCLK^FIT.  et    awpliue    IJunni    ex    sadi- 
bus   suis    in  aguilonis  parte    Danubii  ^  et  iu  de- 
serti^  locis  habiiantes  j    transfr^tantes   expulerunt 
Romanos   et   Gothos^    atgue   Gcpidas,   Tlułc  vero 
Siavi  post  łlunnos  inde    ezpulsos    yenientes    cce^ 
perunt  istis  partibus  ad   Danubium  dwcrsas   rte^ 
giones  inhabitare.  Jd:   ibid:   pag.    17*  Ci  Siowia* 
nie,  Ictorzy  się  w  opustoszałe  .  Austry^   i    Pan^' 
nonie    rzucili,    i   hayprzod    iak     osadnicy »    toa 
/gwałtem,  rozbierali  inicdzy  sob^  iey  łany  |  mo^ 
gli    bydż    z    rozmaitych    oiciennych     kraina  ,e 
iedney  strony  Chrobaci,  Czechofjrie,  Morawia* 
nie;   z    drugiey     Serbowie  t    Karantanie  ^     Dal* 
mato  wie,    toi    mi>yscowych    i  zawieruszonych 
między  Bułgarami    zabytU:    wwaltie    rey     wo- 
dzili  Morawcy,   przez  co  chlubę  założenia  pod 
awoiem  imieniem  potężnego  mocarstwa    żysk«* 
li;  Autor    społczesny    de  ConVers:    Bujarior:   et 
Carent:   z  którego  do   tey  okoliczności  naygło- 
wnieysze    mamy  wiadomości  |  nadto    dokładnie 
wyraża    Moymata  Ksi§icciem    Morawii   w  go* 
rze     Dunaju     lei|cey;   Dux   Moravorum   ^supra 
Danubium ,  iiby  -można    państwo    iego  w  cale 
przeciwne   położenie  przenosić.  Zt§d    znać  i  to, 
że    iuż    Moymar  rozszerzył    się  był  w   północy 
Dunaju     w    Austryii    gorney     Pannonii.    Przy- 
daie   tenże  autor,    że    i    wygnał   był   Prywinn^ 
szerzącego    się   obok   siebie.   Prywinna    po   roc« 
j^naitych    przygodach^     Wzj^lędack    i    piześlado* 

w  ani  a-' 
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Waniach   od    Cesarza   Ludwika  I;  długiem   bł§« 
kaaiu    się    micd2y    Hrabiami     Rzymskiemi     W 
^Panaonii    u    Bułgarów"  w    roku   83  iy    otrzymał 
od  pomienioaego  Cesarza   kray   nad  Sawf,  któ-^ 
ry  obwarował,    zaludnił,   rozszerzył;  a  Cesarze* 
wi  tak    dobrze    się     zastuiyć,     tudzież    ducho*' 
.wieńslwu    choynemi   funduszami  tak    się    przy- 
podobać   umiał  y  ii    nakoniec    leuność     nadaao 
mu     własaościg:  i    dziedzictwem.     "Prcesłitit    reoi 
¥rivŁnn(X  aUquam  inferioris    Pannonioi    in   bene- 
ficiutn   pfLrtenij  circa  fluvmni,  q:ii  dicitur  Sava* 
Tunc  cctfjit    ille   ibi     tedificare   in    guodam    /i^- 
morę  et  p  ilude  Silledas  fLumlnis ,    et   circamąua- 
que  populos  congregare ,   ac  multum  antpliari  in 

terra   Ula *Pervenit  ergo  ad  notitiam  Ludo- 

vici  plisami  regisy  quo  i  Priuinm  heneuolus 
fuit  erga  Dci  seroitium^  et  suum^  fideLibus  qui^ 
busdam  suis  scepius  admonentibus  ^  concessit  Uli 
in  proprium  toturriy  qu(jd  prius  habuit  in  bene» 
ficium.     Dc   Lijavers.   ut   sup.    pag,    19. 

Jak,  mimo  Dobnerowego  zdania,  Moymara 
nie  mam  za  tegoż  samego  co  Wonimir^  któ* 
rego  Eginhaid  w  Kronice  swoiey  pod  rokiem 
jgii  wspomiaa  pomagającym  Karolowi  W.  do 
wzięcia  stolicy  czyli  głównego  obozu  Awarów 
Hringi,  tak  się  od  D Hibnera  odpisuię,  żeby 
kray  udzielony  z  łaski  Ludwika  Prywinnie  za 
mykał  się  w  Karyntyi,  ponieważ  główny  iwia-^ 
dek,  pisarz  o  nawróceniu  Karyntyan,  wyraźnie 
wymienia  Pannonl§:  tenże ,  a  dokładniey  ie- 
•zcze  życie  S.  Wirgilego  u  Kanizyusza  Antiqu. 
Lect.  edyc  Bosnaża  f  Bosnage )  w  Amsterda- 
mie 1725  in  fol.  T,  III  pag  a88-  q«  od  cza* 
sow  po  Samonie  przez  care  rzeczonego  Arcy-* 
biskupa  Salcburgskiego  paiteA*«lwo ,  po  imio- 
nach 
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Mch  innych.  Ksifźfit  Słowiańskich  w  Karjrn-> 
tyi  mianuif,  ze  nie  chod/a  ^tu  o  kray  osia- 
dły, ale  o  spustoszały,  który  Pry  winna  z  grun- 
tu dźwigał;  ze  nakoniec  następców  iego  zo« 
baczemy  wci^i  panuif cych  między  Saw§  i  Dra- 
w§»  Atoli  chociaż  Prywinna  osady  Morawski% 
pierwszy  na  południe  Dunaju  zaprowadziła 
przecici  nie  do  rzeczy  iest  wciągać  go  w  li- 
czbę załoźycielow  W.  Morawii.  Po  Moymarze^ 
który  od  Marchy  rozszerzył  się  był  w  górnych 
Węgrach,  powstały  rozruchy  i  zamieszania, 
ie  aż  Kroi  Niemiecki  Ludwik  musiał  się  wdaó 
w  ich  uśmierzenie,  oraz  niezgodnym  wodza 
wyznaczyć.  Rastyk, ,  &astiz,  Ratysławi  Rady* 
sław,  podług  Nestora  Rodosław,.  w  roku  84^ 
wyniesiony  na  ten  stopień ,  'nie  wiedzieć  ia- 
kiem  pokrewieństwem  naleiał  do  Moymara.  Kro^ 
nika  Fuldeńska  pisze  go  nepotenty  z  którego 
wyrazu  trudno  wnosić:  byłli  siostrzeńcem  czy 
bratunkiem?  prawymli  dziedzicem  lub  przygo- 
dnym? Narzuconym  był  pewnie.  Mógł  iuź  gdzie 
w  Słowiańsczyznie  poludniowey  posiadać,  albo 
i  w  Węgrzech  sobie  utworzyć  osobny  udział. 
Porfirogenit  de  Administr.  Imp.  c.  5t  między 
Królami  Serwiyskiemi  wspomina  Radosława 
(  Radosthlabus  ) ,  syna  Bożesława  (  Boisthlabus), 
w  takiey  od  pierwszego  wodza ,  co  u  Cesa<* 
rza  Herakhusza  wyiednał  sobie  Serwie,  odle* 
głości ,  *  iżbjr  go  łacno  do  tey  tu  doby  przy- 
^  atosować.  Nie  chwytam  się  go  ;  ale  mi  równo- 
niechay  ten  Raty  sław,  co  oto  na  czele  wzno- 
sicieli  W  Morawii  staie,  będzie,  z  iakiego 
kto  chce,  Słowiańskiego  kraju.  Podniósł  wzręb 
zaczętego  przez  Moymara  gmachu  tak ,  i# 
Kroi  Cudwik,  gdy  w  roku  855  targnął  si^ 
go  polłoc/yć,  mepodołał.  Kronika  Fi  1  leńskik 
TO.Vl  II  U  tiif' 
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liiywa    wyrazu:     Małe    pugnavit'y    lcrasz§c    zaś 
klęskę    udaie,    iakoby    dla    ochronienia    swoie- 
go   ludu   wolał  nieprzyiaciela  na  sucho    puścić , 
niieli  krwawym   szturmem   za   arcy-warownemi 
•zańcami  dosięgać.     Malens   ódversdrium  fortis- 
simo y    ut  fertur ,    vallo    manitum ,     ad   prcesens 
dimitterej    guam    militum     suorum\     periculose 
pugnando,     damna    sustinere.    Podług    poźaiey- 
szych   opisów  twierdzy   Dewiny,   opodal    obro- 
ny   swoie    rozci§gai^cey,  musi   tu  o  niey  bydi 
mowa,    zaczem      pokazuie      się    plac    bitwy  na 
brzegu    północnym  Dunaju.  Ratysław    plondru- 
i^c     potem    kraie    za  t§    rzek§ ,    zapewne    po 
dolnych   Węgrzech     buiał^  Śiiiiyiy    mu   okolicz- 
ności!    W  domowych    synoA'    Ludwika     rozter- 
kach,    to    do   buntu    Karloraana    w   roku   861 9 
o    czem  pis{e  Kronika  Bertyniańska,  to   do  za- 
machów    młodszego    Ludv\Mka   w  roku    $66,  co 
Fuldeńska  zaświadcza,  wi§zał  się:    a  gdy  pisarz   o 
nawróceniu  Karantanow  uamienia,    że  Pry  win* 
na  od  Morawcow  zgin§ł:  HetiUo    successit ,  mo- 
riente  patre  suo  Privinnaj    quem    Morctui   occi- 
derunt    (pag.    do)«   podobno  i  to    nie   obeszło 
bez.  iakiegoś     wpływu    Kastycza ,    ile    ze    stać 
$ic    musiało   w  owym  roku   861,  kiedy    Karlo- 
man    w  związku   z   Rastyczem    zostai§c ,    skła- 
jdał   i  wyganiał  z  pogranicza  Pannońskiego    oy- 
cowskich    urzędników:     Expulit    duces^     guibus 
custodia  commissa    erat    Pannonici  et  Carantani 
Uttpris^  aique  per  suos  marcom  ordinavit. 

Swiatopług  (u  Niemców  pospolicie  Zwen- 
tibold,  Zwantibald,  Regina  Zundelboch,  Dyt- 
mara  Swetopulcus,  Dioklery  Sfetopelek,  u  Ne- 
stora Swiatopołk,  u  Naruszewicza  I[  pag.  281 
Swiatopług)    pierwszy    raz  wychodzi  na  widok 
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V  Kronice  Fuldeńskiey  pod  rol^iem  869  w  o« 
pisaniu  woyny ,  któr§  przeciwko  niemu  tego^ 
toku  w  iego  własnym  kraju  Karloman  z  roz- 
kazu oyca  Ludwika  prowadził.  Źe  dziedzic 
ćzył  iakiei  własne  Księstwo,  i  niedopiero  go 
zdobywał ,  z  tego  samego  jawno.  Hludovicuś 
Bojarios  Carlomanno  in  adjutorium  fore  prace* 
pit,  contra  Żwentibaldum  nepotem  Rastizi.... 
Carlomanus  regnum  Zwentiboldi^  nspoiis  Rasti* 
ii ,  igne  et  gladió  'depopulatur , ....  vastataquś 
omni  regione  Carlus  et  Carlntanus  ćonveniunt 
ad  in  vicem  graiulantes.  Annal.  Fuld^  adłi.an. 
Takim  sposobem  to ,  ćo  świadczy  Nestor  ( U 
Szlecera  III.  c  10  pag.  776) y  ie  trzey  Ksi§£c* 
ta  Sławiańdty:  Rostysław,  Swiatopołk,  Kotzel 
czyli  Kocel  (u  Ńiemćow  Hezil,  Hezilo,  He- 
brilo  )  wspołem  wyprawili  poselstwo  do  Micha^^ 
}a  Cesarza,  pr6sz§c  o  przysłanie  Cyrilla  i 
Metody usza  dla  nawracania  do  wiary  Słowian^ 
zayść  mogło  w  coku,  który  tez  naczelnik  uczo^ 
iiych  Czeskich  Jozef  Dobrowski  za .  nay pewni ey- 
6zy  wyznacza,  86^:  Kritische  f^ersucht  die  altś 
Boehm.  Gesch.  von  spątern  Erdichtungem  zu  reU 
Higeru  Prag.  18054  pag.  60.  Z  przerzeczonycb 
trzech  Ksi§i§t^  Rastycz  ^ył  naypotcinieyszy. 
Kroniki  Maryana  Szkota,  Hildesheimska ,  Hel* 
werdeńska,  Szafenburgskik ,  iuż  go  od  roku 
8s6.  Królem  Morawii  pisz§:  atoli  ta  wielkość 
^  lornet  się  zachwiała.  Ludwik  tiacisn§Wszy  go  W 
twierdzy  iegd  Dewinie:  In  guadam  civitate^ 
quM  lingua  gentis  iUius  Dovina  (  Devina )  id  est^ 
puellaris  dicitur  (Krolla  Fuldeń.),  przyniusil 
wierność  sobie  poprzysi^dz  roku  864-  Mieysc6 
tu  wymienione  przez  położenie  swoie  w  sa* 
mcm  uyściu  rzeki  Marcfay  czyli  Morawy  ^ 
prawie    w|tpliwoŚGi     nie  zostawia   •   panowa* 
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niu    nad  t^    Morawic!    iak   Moymara,  tak    pa 
nim  Rastycza.  Dovina  seu  Devina  slavonicey  Dzt' 
wina    bohemićCy    puella    latine^    est  arx    diruta 
in  hodiernce  Hungarict  confiniis^  ultra  Moravam 
fluvium  %  nunc   Teben     ex  Devina    corruptd)  nO' 
minę    germanice:    est  a  Slavis  incolis   hodi/ ęuo* 
que  Dovina    et    Demna  nuncupatur.  Jord*   O^^g- 
Slavon.   hro    989-  Czytai^c    potym^   co  taż   Kro' 
nika     Fuldeńska  pod  rokiem   869  o  pomarzeniu 
8ic    Słowian   pisze,  iak  trudno  nie  postrzegać, 
ieby    Rastycz   dla     dzwignienia    się    z    pod    po* 
mienionego    ciosu ,  nie   był    du8z§  tego  wscho- 
dnich   i    północnych     Słowian    związku,     oraz 
głown|   sprc£yn§  poł§czenia  się   ich    na   odpar* 
cie  jarzma  Franków ,  tak  samo  na  uwagę  przy* 
chodzi,    że  nie    mógłby     był    na    owe    narody 
^mieć   dzielnego     wpływu,   gdyby    się    z    niemi 
iprzez  dzłsieysz§  Morawic  nie    stykał    ''Słowia- 
ninie, których     nazywai§    Bohemi,    (kładę    iy- 
,  wcem    osnowę  Kromki  ,  Fuideńskiey  ) ,    gC^te- 
mi  napadami  j^ranice  B^ojoaryow    trapili:  nie- 
które    miasta     popalili:     kobiety    w     niewdl§ 
wyprowadzili.    Ludwik  tym  czasem  wyprawił 
przeciwko    nim     stróżów    tamecznych    stron  , 
ażeby    po     chwili     w     wyg(>dnieysisym    czasie 
mógł  się  sam   wzięć    do    oręża    dla  zemscze- 
nia    się  na  wiarołomcach  krzywd  swoich  pod- 
''1  danych.    Karlman    z  wojskami     Rastycza     po 
,  dwa   kroć    spotka  wszy    się,    zwycięstwo,  i  iak 
,sam    w    listach    do    ojipa    wyraził,^ nie    mał§ 
vy  zdobycz   odniósł.    Sorabowie    i  Susli     zł§czeni 
^yZ  Bohemanami,    iako     też    innemi    na    około 
y  sąsiadami,  przeszedłszy  dawne  Turyngow    gra- 
,  nix:e,    kray  ten  tu  i  owdzie  plędrui^,   a  .<mia- 
^  łych    nieostrożnie    bitwy    zwod^.ić ,     porażaig  i 
,,  morduij|.  Cundachar^     ieumk    Harlmanćt,    kil  * 

ko- 
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y,  kolcrotnj  krzjwoprzysicica ,  który  iak  pod 
,,  oycem,  tak  pod  synami^  dołki  kopifC,  i  iego 
99  i  tych  zdradzał ,  teraz  własnego  Paaa  opu* 
jjiciYfszj^  zbiegły  do  Rastycza,  psim  obycza- 
9,  iem  przeciwko    oyczyznie   swey  broń  noszfc^ 

yy  haniebnie    na   placu    poległ Kroi  Ludwik 

,,  zebrawszy  w  Sierpniu  woysko«  na  triy  go 
,)  części  podzielił.  Sjna  drużbę  swego  z  Turyn* 
^ygami  i  Saxonami  na  poskromienie  żuchwa* 
y^łdści  Sorabow  przeznaczył:  Bojoaryo^cr  cdłj- 
,,  czył  na  pomoc  Karlomanowi  przeciw  Swia- 
^ytopługowi  siostrzeńcowi  >  Rastycza,  chętli- 
^ywemu  mieszać  się  w  ta  Boje:  Franków  i  Al- 
^^lemanow  zatrzymał,  umyśliwszy  sam  na  Ry* 
^1  staxa  uderzyć ;  ale  gdy  nagle  na  zdrowiU 
yy zapadły  lo*  woyny  Bogu  polecił,  a  to  wry* 
yy  sko  zdał  na  naymłodszego  syna  Raro'a^  któ* 
^f  ry  obces  na  ow§  do  nie  wypov7iedzenia , 
^,  całkiem  na  inszy  kształt,  iak  w^szystkie  da« 
•,wne,  zbroynę  Rastyka  twierdzę  {In^ffabiUm 
ijliastizi  munitionemj  zapewne  De-nineJ  ua- 
y,  padł:  warunki  i  mury  po  całey  tameczrtey 
94  okolicy  rozsaczone,  przy  szczego}ni«*vs/ey' 
9,  niebios  pomocy,  w  perzynę  obrócił;  co  się 
,,  tylko  między  puszczami  uiryt^go,  lub  vy  zJe- 
„mi  zagrzebanej^o  znaydowało  ,  zabi^^ł;  ilutei 
,9 wstępnym  bojem  z  nim  k\c  mierrjć  odwa* 
,  żyło,  częici§  w  pień  wyciął,  cz#.-cię  rozgro*- 
„  mił  Nie  mniey  Karloman  Królestwo  Swia* 
„  topługa  ogniem  i  mieczem  pustoszył;  za^ 
,9  czym  Rarol  i  Karloman  zjechawszy  się,  wza- 
, ciemnych  sobie  winszowali  pumj'ś^no$ci.  Tym 
„  czasem  brat  ich  Ludwik  ^  rozprawuicc  się 
„z  Sorabami,  nayprzod  nieiakę  kieskę  w  nich 
„uczyniwszy,  przymusił  tył  podać,  znaczn§ 
,1  liczbę      na     placu    położyła      nakoniec    gdy 

Boha- 
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ifBohemowie  na   łołd  od    nich   wzięci,  to  wy- 
yy  ginęli,     to  z  wstydem  do    domów    powrócili, 

^,  resztę    zniewolił  do    poddania   Mię Daiey 

„i  Czesi    udawszy   się   w  prośby   do    Karloma* 
,,  na,  pokoy  zawarli.  Następuiccego  roku  Zwen- 
^y  tibald  '(  Swiatopług  )    upatrui§c    własny    swoy 
,, pożytek,    siebie   i  paijstwo,    które    posiadał t 
j^y^Karlomanowi  poddał,  Propriis   utilitatihus  eon- 
y^sulens    se    CarUmano   una    cum    regnoj    quod 
y^tenebatj    tradidit.^j    Zaicły    się  2t§id   niecficci 
między    Rastykiem  i  Swiatopługieih.  Jeżeli  po- 
mienioney     Kronice    wierzyć,     Rastyk     chciał 
Ifiayprzod     zdradf,     potem     jawnym    gwałtem 
5wiatopługa  poimać^   lecz  sam  wpadł  w  sidła; 
od  siostrzeńca    schwytany,   skrępowany,  KarlO'- 
manowi    wydany,    przez    niego   przed    Rrolcm 
Ludwikiem     ini    Ratysboci^     stawiony,     sjdem 
Kiemcow   i  Słoi^ian   dworskich  na  śmierć  ska- 
zany ,    przez    łaskawość ,    tylko     oczy    utracił  i 
do    klasztoru    na    resztę     dni    iycia    wtrjcony 
został  roku    870.  Jakakolwiek   w  tern   była  zbro- 
dnia  Swiatopługk   (ob.    Dobn.   P.   III  ad  h.  an. 
\n  Praetermiss.  pag    118),    nie    obróciła    się   w 
korzyść     dla     niego.    Państwo    Morawskie    po- 
szło p^d  moc  Rarlomana ,  na  łup   i  szarpaninę 
Niemców.  Carlomanus    regnwn   illius   {Rasticu) 
nullo     resistęnte ,    ingressus ,     cunctas    civitates , 
$t  castella  in    deditionem  accepitj    et    ordinato 
regno ,     atgue    per    suos    disposito ,    ditatusqu€ 
gaza    regia    revertitur.    Annal.   Fuld.    ad  h»  an. 
Hrabiowie     pograniczni    cały    rz§d    pod    siebie 
podgarnęli:    nakazywali ,   stanowili ,     odmieniali, 
co   im '  się  podobało.    Wyraża  to  list  Biskupów 
Baiprarskich     do    Jana    IX    Papieża     (in     Addiu 
Gewoldi    ad  Hund.  Oerm.  Sacr.    T.    I  pag.    5© 
(ja).  Comites   Uli  terrc^  confines  placita    secula* 

ria 
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ria  Ulic  continuaveruntj  et  guce  corrigenda  sunt^  - 
correxeryntj  tributa  tulerunt  Nawet  po  nie 
długim  czasie  Swiatopług  h^di  z  bojaini,  b§dź 
z  podchwycenia  iakowychś.  knowań ,  do  .wię- 
zienia na  rozkaz  Ludwika  wtrącony  ^  wolnoić 
utracił.  Tu  sam  naród  tcgości§  swoi§  z  pod  jarzma 
aic  dzwignęł:  nieiakiego  Sklagamira  krewnego 
Rastyka^  cłiociai  był  Księdzem^  przymus:! 
pańnwo  ob]§ć  i  wojować  z  uciemiciycielami.  * 
Niemców  to  przeraziło.  W  len  czas  Swiatopług^ 
który  głowy  nie  stracił ,  potrafił  się  im  uła- 
aićy  potuszai§c  snadno  pożar  w  pierwszey 
iskrze  przytłumić.  Uwolniono  go  z  więzienia: 
powierzono  mu  siłę  zbroync.  Podcicgn§ł  pod 
stolicę  Rastyka,  wszedł  ptosto  do  miasta-  ni- 
"by  dla  pewnieyszcgo  skutku,  sam  ieden  swo* 
i§  o8ob§.  Urbem  antiguam  Rastici  ingrcssus. 
"Wszakże  wrzg.ce  umysły  i€S2C/e  srożey  roz-  ^ 
żarzył;  napada  natycłimiast  z  junaków  zg'8i§ 
na  Niemców,*  zabezpieczonych,  przerażonych^ 
odurzonych  w  pień  tnie  i  rębie:  żadnego  no* 
ga  nie  uszła,  ani  żaden  niewolę  nie  oca)ał. 
Klęska  była  tak  okropna,  że  sam  Karloman^ 
dowiedziawszy  się  o  niey ,  serce  stracił,  i  o 
zemście  nie  myśJił,  ale  pokoiu  szukał,  odda- 
lęc  wszystkich  dawnych  jencow  /a  rednego 
iakiegoći    ledwo    dychającego    niedobitka. 

To  iest  prawdziwa  epoka  wielkiey  Mora- 
wii.  Osady,  czyli  ufce  Morawcow,  wyszłe  od 
Marchy,  w  niehamownym  ku  południowi  pc« 
dzie  wzmogły  się  rozmaitym  Słowiańskim  lu- 
dem, zagarnionyra  czyli  podchodzęcym  pod 
swoie  imię.  Państwo  Moymara  przewaga  iego 
powiększot;e ,  w  północy  Dnnaju  zogromnia- 
ło ,   łgczj^cemi    się    w  nie    Księstwami    Ras)}  cza 

i  Swia- 
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i   Swiatopluga.    Wódz    po  wodzu  znamienitszjr^ 
rad    był    chlubić    sif    yasczytami    berła ,     które 
wydzierał ,     i    przesadzał    się   ieszcze    ic    świe- 
tniej szem     uc/.ynić.  Lgnęło  do    tey    sławy,   ile 
tylko    w    Pannnńii,    Mexji,    Raryntyi ,   Jlhryku 
zpa^^dowało    się   Słowiańskiego   imienia:    obiiała 
«jc  i  między    ich    rodakami  w  nay  od  ległej  szych 
stronach.     Wszakże     wszystkich      tych     krajoi?^, 
stano wijcych    wspohie  mocarstwo   W.  Moiawii, 
za    właściwe      8wi«topłnpa      państwo  '  brać    nie 
rnoina.   Konstantyn  Poifirogeuit  zaczjtiai^c  gra- 
pir.e    jego     od    swoiey    ściany,    z   tak-eini  ic   o- 
kolicznoiciami  opisnie:  *' Węgrzy    (Turi»)  sie- 
„  dzęcy  u   uy.<cia    Dunaju ,    kilkokrotneni    posił- 
,,  kowaniem  Cesarzov¥  Carogrodzkich  przeciwko 
j,  Symeonowi     Ksi§Jcciu     Bułgarów,     rozijtrzyli 
^,  go    do    knowania    na    siebie    zemsty  y     która 
„ pomyźlnie  mu   ^ię  udała,  gdy  raz    niewielka 
„zaiogę    w   domu    zostawuięc ,     z    głowuf    siła 
„  dla    przysługi     tychże    Cesarzow    na     odiegłj 
„  iak§ś    wyprawę   wyciągnęli.  Albowiem  spikng- 
„wszy    się    z    Pieczyngami ,  między    Dniestrem 
„  i    Dnieprem  kraie   swoie   maijcemi ,   na  dzie- 
„dzinę   Węgrów    tak    nagle    napadł,   ze    Arpad 
„garsytce  ich   przywodzący,  musiał  ust^płć:  owi 
„  lei  nieprzytomni    zastai§c   swoie   siedliska   od 
,>  dwóch  poiir^inych  nieprzyiacioł    zaicte,  woreli 
),  za  tropem    Arpada'  nowych    szukać,    niżeli    o 
^,  dawne    dobiiać  się:   prosia   droga  poprowadziła 
„  ich   do   wielkiey   Mciawii.   Mieszkańców  tam- 
,,1eyszych    wypęd/ili:    sami  się   roztasowali  i  po 
,j  dziś    dzień   H^ey  tm  tw.jmaic.  .Dotrwały  w  tcy 
„tu   okolicy,   (  lońc7y  daley   Korstantjn,  nie- 
j,  które     dawuieyszey  ■    starożytności     pamiciki:- 
„most  TiajaDa,   i  belgrad,   daleki  od  n  ego  ną 
,  trzy  dni' drogi.     Za  nurtem    rzeki    leży    Syr- 

piium 
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,,Tniiim  na  dwa  dni  od  Belgradu:  2t§d  wielka 
,,Morawia  do  tych  czas  nięwychrzczona ,  któ- 
„  rey  Królem  był  Swjatopług,  przez  Turków 
,,d»  szczętu  zniszczona.  Dolsze  strony,  gdzie 
^yi^cigź  Turcy  mieszkaic,  biorg  nazwiska  od 
,  tamecznych  rzek.  Pierwsza  iest  Timeses  (Te- 
,,  mes),-  dniga  Tutesj  trzecia  Moreses  .(Marosz)  j 
,,  czwarta  Crisus  albo  Chrysus  (Rere«>:  pi§ta 
„Titza    (Cis$a).  „ 

4 

i 

Tedy  zaczyna^;*  s5e  wielka  Morawia  przed 
Belgradem  i  mostem  Tiajana  u  miasta  Syrmiwm, 
czyli  rac  ey,  gdyż  w  oznaczeniu  położenia  ie- 
go  nieco  chybia,  od  punktu  odpowiedai§cego 
mu  za  Draw§:  ponieważ  też  wyźey  wymienić^ 
ne  rzeki  wszystkie  w  Dunay  albo  Tyszę  ucho- 
dz§,  Węgry  niższe  do  niey  nie  należały,  ani 
granica  iey  nie  przechodyiła  Dunaju,  zaczcm 
nie  zaymowała  i  rzek>  Serwiyskiey  Morawy 
od  południa  w  niego  wpływai§ccy.  Nawet  owa 
powieść  c.  4a.  Et  habitabant  guidem  trans  Da-^ 
nabium  Turcct  in  terra  Merayia ,  atque  etiam 
ulUrius  intra  Danubium  et  Sabanty  niższe  Wę- 
gry i  Pannonij  Sawiysk?  wyłącza.  Jakoż  lubo 
Swiatopług  za  Karola  grubego  i  Arnulfa  o  niż- 
aze  Węgry  dobiiał  się ,  i  woyny  te  p^amyźlnic 
mu  się  wiodły,  iednak.  nie  otrzymał  ich  przy 
pokoju  w  roku  884  zawartym,  co  się  zawię- 
zuie  z  wyrazów  Kroniki  Fuldenskiey;  fitupe- 
rayerant  autem  pacem  ^  qva  consetvata  Panho- 
jiia.est;  i  Hąrman  Contrartus  v^c'rZ  łytułuie 
Arnii.fa  Ducem  Carantani  et  Panwrior.  Jtray 
między  Sawę  po  Pry  winnic  i  Hczylu  p(łsiadał 
syn  tego  Brazlaw.  Ten  w  roku  p.84  poprzy. 
<ifjgł  był  wierność  Karolcwi  grubemu,  y^^if 
JjrazJavo  dux^   qui  in    id  tempus   regnum    r'«t#r 

Drav 
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Dravq  et  Sava  flumina  tenuit  y  suigue,  milińa 
suhditui  adjungitur  Anna).  Fold.  W  roku  89* 
'Arnuif  tyle  na  nim  polegał,  ie  się  z  nim 
względem  woyny  przeciwko  Swiatopołkowi  na- 
radzał,  i  posłom  swoim  do  Bułgarów  zalecił 
podroż  pai^sŁwami  jego  dla^imikńienia  zasadzek 
odbywać.  Missi  autem  prt^pter  insidias  Zwcri" 
tobaldi  ducisj  terrestre  iter  non  vałentes  ha» 
bere^  de  regno  Brazlawonis  per  fluvium  Odo* 
gra  usgue  ad  Culpam ;  deinde  per  fluentes  Sa* 
vce  flurninis  in  Bulgariam  perducti.  Continuat: 
Anndl.  Fuid.  Jeszcze  roku  896  ^  lUŻ  po  śmierci 
Swiacnpługa,  pod  czas  rozterkow  Węgrów  z 
Bułgarami,  tencie  Arnulf  powierzył  mu  strai 
Panhonii.  Imperator  Pannoniam  cum  urbe  Pa* 
luóarum  Braztayoni  dud  suo  in  id  tempus-  com* 
mendavit.'  Arjial.    Fuld: 

Nie  mam  nic  przeciwko  temu,  ieby  Swia- 
topług  w  owę  porę,  kiedy  wyprawiał  z  Ra- 
atykiem  i  Hezylem  po  Cyrylla  i  Melhodyusza, 
posiadał  Dalmacy^.  Mógł  sobie  przy  iednej 
okazyi.  i  koronę  u  Cesarza  Michała  III  wy- 
robić, iednak  na  resztę  okoliczności,  które 
Dandulo  zł§czył^z  W.  Morawic,  trzebaby  pe- 
swnieyszego  świadka.  Kroniki  też  Dyoklety  i 
Marka  Maruli  (znaleść  ie  in  Script:  Hungar: 
Schwardtnera  T.  III)  ieszcze  świeższe:  pier- 
wsza z  XV,  druga  z  XVI  wieku,  a  chociai 
ząstcpui§  dawnieysz§  po  Kroacku  pisau§,  bę- 
dgc  iey  to  przekładem,  to  wyciągiem j  o  owey 
nie  wiedzieć  co  trzymać,  gdy  wcale  z  oczow 
znikła:  o  tych  zas  nie  j^aylepiey  s§dzi  Jan 
Lucius,  sam  Dalmaia.  .  luk  i:4!gno  statuendo  re- 
gumque  recensione  ^  regior^esy  stirpes  ac  tempora 
adeo  c^nfundunty  ut  potiu^Jdbulas ,  guam  histo* 

rias 
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rias  scripsisse  rideantur.     Że   Kroacya    nadmor- 
ska   lubo    miała    własnego    Ksi^żccia,    przecici 
i  iakii     zwigzek   z   Swiatopługiem  zachowywała, 
wnoszę 9    gdy   do     żadnych    czasów     lepiey    nie 
przypada ,    iak    do    iego ,    co  twierdzi    Porfiro- 
genit:    Chrobatiy     qui  in   D/tlmatiatn    venerunt^ 
habuerunt  ipsi  principem  supremum ,  qui  ad-  Chro* 
baticc    principem   tantum    amiciua   ergo   legatio* 
nem     mittebat,  Źe    zaś  cała     dzielnica    wielkich 
Chrobatow,  Krakowianie,  Slczacy,  Czechy,  Mo- 
rawcy,   Sorbowie,  wspolnem  przymierzem     zje- 
dnoczeni,    uznawali    Swiatophiga    naczelnikiem 
iego ,    trudno  wątpić.  O    Czechach  świadczy  to     , 
stary  ich    pisarz    Chrystyan..    Borziwoy  guodam 
tempore    negotii    suiy    pupuliquc    sibi    ccmmissi 
causcr  ducem    suum  ,    vel  regem  Swiatopluk  adiii. 
In   Pass.  S.  Ludmiilae   et  YencesL  cdita    Pragaa 
1767;    podobnie     Pułkawa:   Cui   regi    MoravuB  , 
Dux^  Buhemia    suberot,     in    Monum:   Dobn.    T. 
lU   pag.   87.   Marignola   też:  Cui   tunc   Bohemie 
suberat    vel    minor    erat.  Jbid.  T.  II   pag.    150. 
Kosmas    użył    wyrazu,   iakoby    Swiatopołk  pod- 
bił   sobie    Czechy  i    kraje  po    Odrę;  Non  solum 
Bohemiam^  verum  etiam  alias  regiones  hic  usqu€ 
Oderam   cet,  sibi    subjugarat,  In    Script.  Bohem.* 
ex  Monuni:  Ecdes.    Metropol.    T.  I  pag.  25. 

Co  do  Polski,  Pułkawa  rzekłszy  in  Mo- 
num Hist.  Dobn.  T.  Iii  pag.  127  że  eidem 
Swiatopułk  subeteut  teira  holonia  et  Russia* 
da'ey  pag".  89.  i  oLs/einiey  ies/cze  pag.  98 
W) rażą,  źc  i^.enrjk  HI  Cesaiz  ]>ry.enosz§c  w 
roku  1088  iia  Wiaijsława  h^iażęcia  Czeskiego 
tytuł  zgasłego  Krolesiwa  jiH)>awskicgo;  cui  su-^ 
heraht  Bohemia  ^  Polonia^  Hussia^  et  gupm  flu^^  * 
res    Ducatus    alii ,   neo   non    nationes    et  terra 

tern- 
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iemporibiłs  quondam  Swiatopołk  ultimi  regis 
Morauorum-y  Morawę  zniżona  do  tytułu  Mar- 
grabstwa  przył{icz)ł  do  nowego  Królestwa,  ia- 
ko  teź*  Poloniam  y  Russiam^  et  alios  Ducatus 
et  ten  as  ^  quat  olim  ad  regnum  Moravict  perti- 
nebanł.  Kosmas  rzekł  to  8amO|  lecę  w  dwocfa. 
ałowach:  Ducem  Bohemorum  ffratislaum  tam 
BohemicBf  guam  Polonict  prcefecit  fpag-  198)- 
Obupzaig  sif  na  to  nasi  pisarze:  atoli  tym 
sposobem  nie  trafia  się  do  prawdy.  Przez 
Polskę  ma  S19  tu  rozumieć  Mała  Polska  z  Sl§« 
•kiem:  przez  Kai  y  nie  Rossia,  ale  Ruś  czer* 
wona.  Te  kraje  zaicte  były  wspołcm  przez 
Chrobatow  wielkich  w  czasie  ich  przybycia 
od  Dunaju.  Gdy  mówi  Dubravius  in  Scnpt. 
Bohem.  Frehera  pag-  279,^X6*  Cyryl  nawro* 
cił  wra^  z  S^wiatopołkiem  Słowian  po  Wisłę, 
Dunay  i  Wag:  Swiatopelcum  Moravi(z  regem 
cum  hniversa  gente  ^  qucR  Fistula,  Danubio  ac 
Vago  flumine  terminabatur  ^  in  fide  Christiana 
initiaty  z  granicami  Biskupstwa  Pragskiego 
które  Morawskie  zastąpiło,  w  spisie  iego  u* 
stanowienia  wyicy  przy  nrze  52  określonemi, 
wcale  w  miarę  zgadza  się:  ieszcze  tei  po  dziś 
dzień  Kościół  Przemyślski  pamiątkę  Apostol- 
stwa na  Rusi  tych  świętych  d^roczni^  uro- 
czystością obchodzi.  Że  Mała  Polska-  Ruś  i 
Slgsk,  od  tey  safney  co  Czechy  i  Morawa 
dzielnicy  Słowian  zamieszkane  ^  długa  z  niemi 
związane  zostawały  i  składały  razem  wielk§ 
Chrobacy§,  toi  należały  do  wielkiey  Mora- 
wii  9  nie  iest  do  zaprzeczenia;  róiiia  zaś  wcale 
zagadka ,  a  na  tę  bynaymniey  nie  potakuię , 
czyli  ow^  Polsk§y  kiedy  ig  iui  Lechici  pod- 
bili, miał  prawo  Cesarz  rozrzedzać?  O  Sor- 
tiach  i    innych     Saskich     Słowianach     główny 

świa- 
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Iwiadek  Dytmar  Biskup  Mer«eburgski,  Lib. 
VL  in  Sciipt.  Rer.  German  Leibn.  pł»g.  755, 
Bohemie  ma  tu  za  iedno  Czechow  i  Morawycow, 
regnante  Swetopulc^  duce ,  guondam  fuere  prin" 
cijjes  n^stri.  Huic  a  nostris  parentibu%'  c/uotćin' 
nis  9olvebatur    census, 

Poczgtek    te?go    zwljzt^tt   iai     się   muł     byl 
za  Radysława.  Podobny    widzieliśmy    i  dawniej 
pod     Samoncm.    Przeia/.ały    Słnw*aa    r,i§głe   za- 
machy  Franków     na    obaic/.cnie    a     i    wy  Tępie- 
nie    północnych     ich     współbraci:     stał    im    W 
oczach     okropny     los  .Htiniiow,     zagładzonych 
prawie  aż  do   imienia.  Z   drugiey    atrouy   mieli 
przed    sobf   wzór    rzeszy     Nieinieckiey ,    potf* 
zney     jednością.    Chociażby    zai,    iak     na    po* 
wszechne      nicbezpicczeńi-two ,    tak    na   zdolny 
ratowania    się  sposób    i    ślepi    byli^   Swiacopług 
pewnie    pola    nie    zalegał:    podbić  ich    uie  szu- 
kał,  dzielnieyszego   obrońcy    nawet    życzyć    sa» 
bie  tiie    mogli.    Każdy     narody     każdy    Ksij|zf 
swoię    niepodległość   zachował:    na  czele  'stan^ 
wódz    zawołany.     Co  niegdyś    składali  Cesarzo- 
wi,    oddawali    do    szafuKiku    iego    na   "potrzeby 
powszechnej    obrony,  na  i^go   wici      brali    si^ 
do     oręża.     Kierował     publicznemi      sprawamL 
Partibus  illis    dóminabatur     et     imperabat    unU 
versot  terras^  ceu    magnificus   Imperator^  mówi 
KiysŁyan.  Czechy    leszcze    przed    rokiem    890 
prze  wabił    był  na   swoię  stronę:     Omnes   duces 
Bohemanicorum     Zwentibaldus    dux    a  consortio 
4t    putestate   Bojoaricce  gentis  ^   per  vim  dudum 
diveiuiido  7    detraxit.  KroHika   dawna   in    AnnaU 
Yindobon.     T.    I  pag.  597.    Podobno  Reginona 
świiuU».i'wu    o  nadai^ia   a. u  <Jzech  przez   Arnulfa 
Cei»tti/.a  w  puuiienionym  roku^  rozumieć  s^ę  ma 
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o  zrzeczeniu  sie  mniemaa^ego  zivierz( 
Sam  Swiatopług '  Czeskiego  berła  pevraie  ni^ 
piasiowaf.  Kronikarze  narodowi  ci^gn§  ,  iak  i 
przedtem,  nieprzerwane  Ksi§źgt  swoich  następ* 
itwo.  Nie  widać  w  rejestrach  ich  Swiatopłu- 
ga$  owszem  ieszcze  tu  i  owdzie  trafia  się  i 
na  drobnych  Ksi§z§t,  zachowui^cych  w  całości 
dawne    władzę    i    dzierżawy. 

Bez  wątpienia,  panowanie  Swiatopługa  zA* 
sługiwało  na  wzmiankę  w  naszey  HistoryK 
Część  I&rolesiwa  Polskiego  podlegała  mttj  część 
urosła  z  okruchów  iego  potęgi.  Czemuż  o  nint 
Kadłubek  zamilczał  ?  S§dziłh  go  własnym  sa* 
mey  M  )rawii  ?  Może  to  bydź,  ale  może  i  u* 
myślnie,  ''eby  ślod  podbicia  Chrobacyi  Kra- 
kowskiey  pr/.cz  Lechitow  zatarłszy,  iednoś4 
narodu  i  Monarchii     odwiecznemi   wystawił. 

41. 

Czyta  się  w  Swetoniuszu  o  Cesarzu  Aa« 
guście  in  Vit.  ej.  c.  6,  ii  kiedyś  starał  się  o 
siostrę  Kotysona ,  Króla  Getow,  a  jemu  po* 
ślubił  był  córkę  swoi«2  z  pierwszey  żony  Skry* 
bonii,  Jali^.  Przywodzi  to  z  pamiętników  Mar*' 
ka  Antoniego.  Teyże  Jolii  opisuie  dalsze  losy^ 
te  wydana  została  za  pasierba  i  następcę  Au* 
gusta,  Tyberyusza  ( m  Vit.  ej.  c.  7  et  8j# 
który  i§  .porzucił,  "syna  iey  odebrała  wszystek 
posag  sobie  przywłasczył  (in  Vit.  Tiber*  c.  7 
et  50 ).  Aiali  nie  wcaie  to  podobna  do  obey* 
ścia  si^  naszego  Leszka  III  ż.  swoię  małion- 
k§  ?  Gaiierer  poprawia  Swetoniusza ,  kład(^ć 
>.a  Koiysona  KroIa  Getow  ^  Kotysa  Tracyi, 
Pi#ivvszy    byłby    mu    bardziey    na  rękę,    ponie^ 

wai 


DO      WINC.      KADŁUBKA  gSo 

^aż*  poczgtek    Stowian     od     Getow    wywodri, 
(ia   Dissert.    de    Popul.  Slavic.    Geiica  aiiye  Da- 
cicdt  origine,    Comment,    SucieL     Goiting.      Vol.  ' 
XI).  Ale    chociaż    Słowacy    anfi    Dakowie,    ani 
Trakowie;    przccięż    znayduiac   się    w  ich   kra* 
jach,   ieieli    się    tam    ro/.s?av<iła    przygoda   sio- 
stry Augusta,   mogli  i^    do  swoich  podań  przy* 
sposobić.  Trwały  z   dawna  i    u    Pomorzan    wie^- 
ści,   o  kilku     miast€nch     po  ich     nabrzeżu,     iut 
to    przez  Juliusza    Cezara,    iu£    na    jego    cześć 
auiłożonych*    Mikreiiusz   w  Kronice    swoiey:  Dos 
ulu   Pomerland.    Siettin      1723.  Lib.    I   pag.    69. 
letkowiernie    przywodzi    iakieś   o   flocie    Augu* 
sta,   iakoby     żeglui§c     tamtęd}  ,      Juiiu ,    tera^ 
według    Kromera    od  Wołów   Wolin  ,    pamięci 
Juliusza     Cezara    poswicciia.  O    tym    iulinie  pi- 
sze   autor    życia    S.   Ottona    Biskupa    Bamberg- 
skiego,    żyijcy  za    naszego    Krzywoustego^   Ju- 
lin    a  Julio  Cctsare  condita  et  neminatsi ,   in   qua 
etiam    lancea    ipsius    columnce    mirce  magnitudi* 
nisy    oh    tnemoriam    ejus^    injiza    servahatur.  A* 
non    ap.    Ludew.  VoI.   I.  in    Script.     Bamberg.. 
pag.    4yo.  Podobnież  Helmold,    i  ten   przynay- 
mniey     półwiekiem    od     Kadłubka     starszy,    o 
Wolgaćcie:  Apud   urbaniores   vocatur   Julin  Au- 
gusta   propter   urhis  conditorem  Julium  Casarem 
(  ChroiL  SIav.  c.    58J.  Zaiste  f    ponieważ    Rzy- 
mianie do  brzegu  bursztynowego   za   handlem 
uczęsczali    ( ob,     Pliru     Hist.     Natur.   XXXVII. 
Szlecera    Nord.   Gesch.    pag.  8*   37  et   122  194) 
mogły     sławne  u  nich  imiona,    mogły    nawet 
ich    okręty  i   o  te  ludy    obiiać  się,    oraz    zo« 
stawiać    tam  chronię  pamiątki,  które    czas  wi- 
kłał,   kaził,   na  dziwotwory*   historyczne  prze- 
obrażał. 

4^. 
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Według    wszelakich    śladów,     iakie    się   ^ 
niedołężnych    to     naszych ,    to    Czeskich     lato- 
piseow,  wybrać    dai§|    Ziemowit    zasijgn^ł  po* 
ry    upadku      Morawii     wielkiey:     nawet    z    iey 
okruchów     kor2ysŁał.    Miał    zać     lat  7,     kiedy 
sławni    w    Historyi    naszey   pielgrzymi    w  domu 
Piasta    gościli.  Albowiem  trafili  byU  na  postrzy- 
żyny ,    a    te   sif   zwyczaynie    po  skończonym   7 
roku  dziecięcia  odprawiały:  Ńieodwłocznie   wy- 
tłomaczę    się    z    poczytywania      pomienionych 
pielgrzymów      za     nasłańcoW     Swiatopługa.    W 
tym   razie    wypadłoby    kłaść    ich    bytność    .koło 
roku    871  ,    kiedy    wywinjwszy    sie     z    więzów 
Franków,   bron   przeciwko    nim   podaiost,  i  po 
wszy  siki  cli     slroiiach    oszukał    sprzymierzeńców 
Jeżeli    tez    Zien-jwiL,   wedtitg    twiei'd/-eaia    Bo- 
^  guchwaia,     wsL^pił    ua     Księstwa  *  w    14     roku 
życia:    panowanie   iega    zaczynałoby    się    od    r. 
878-    Długosz    z  zabytków    dawnych    wiadomo* 
ści,   do   icgo  czasów    w    mniemanie    powszech- 
ne    obrocouycłi,    oznacza    epokę    Popiela  I    o* 
koło     r.    800 ,     i    dodaie:    że    przez     Wiele     lat 
rzgdz^ł.   Cucą    annurn    incarnatiunis   Domini  800 
apud  Polonos   creditar  imperasse^  et  Monarctiiam 
Polonorum  per   plurcK    annos    rexisse      (I    pag* 
0$).   Wapowski    u  ivla>xitia    Bielskiego     w  Kro- 
nice   śwjala    edyc.     15)4      pag.    542,   wymienia 
przeciąg    od    r.  815  do    83^*     Po     oycu     nast§- 
pił    Popiel   n,  nie  mai§c   lat  doskonałych.    Zo* 
sLawał    z    razu  pod  opiek§    stryjów.    Zacz§wszy 
sam    r/,;idzić,   ożenił  się.    Sph)d/.ił    z    tey     żony 
(J^Oija     sjMiow      ieden    z   Jiicli     był     r«>wlcnni- 
l;;.^ia  y.euijWAia.  Gallus  natracą,   że  obulwoch 
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jpóStrtyiyny  przypadały  o  Uednym  czasie.^  Nifc 
zaraz  ^otym  zaszła  owa  odmiana ,  która  Popie- 
la z  tronu  te^pchnęta:  po  nicy  wszczęły  sif 
domowe  rozterki.  Przystępowano  raz  i  drugi 
do  obrania  /lowey  dynastyi;  wszystko  wcale 
do  miary  przypada  z  wyżey  uczynionym  przez 
kias  obrachunkiem  lat  Ziemowita.  Długosza 
Wapowiski,  i  inni  poźnieysi  KronikarzISy  dd- 
^iero  się  pomylili  wci§gai§ć  między  Popiela  % 
Ziemowita  panowanie  Piasta,  który  nigdy  na 
tronie  nie  siedział.  (Ob.  Przyp.  44),  Tynt  spo* 
sobem,  Ziemowit  aż  roku  895  po  oycu  na* 
stępdi^Cy  znayduie  się  w  wieku  niesposobnym 
do  przewag,  iakie  mu  przypisui^^  a  gdy  W 
r.  got  iuź  ze  świata  schodzi,  nie  miał  i  czasu 
wykonać  ich.  Obadwa  błędy,  óvt  względetri 
Piasta,  i  ten  ścięgai§cy  się  do  Ziemowita^ 
oczywiście  się  pokazui|,  skoro  za  itchyreniem 
pierwszego  poprawia  się  drngi ,  i  natychmiast 
Wszystko  samo  z  siebie  w  karb  przyzwoity 
wpada.  Popierałaby  naszego  obrachunku  po- 
wieść Hajeka,  ze  Ziemowit  w  roku  894  znay- 
dował  się  na  owey  słavynej  uczcie  u  Swiato* 
pługa,  na  ktorey  ChrzeŚciaiiscy  goście  za  sto- 
łem', a  on  z  Borzywojem  Rsi§żcćiem  Czeskim 
iako  poganie  na  podłodze  u  obiadii  siedzieli: 
wszakże  wdlem  przestać  na  dowodach  iakie- 
itnj  iui  przełożyli,  niżeli  pomagać  sobie  węt- 
pUwem  światłem  j  które  fałszywy  blask  ha  stro* 
nę  miotai^c,  lubo  w  tym  razie  przydatne  ^ 
kiedyśby  .  obłgkiwało.  Zaiste,  t)onieWaż  nasz 
Naruszevdcz  sadowienie  na  ziemi  za  iakieyś 
Wzgardy  poganom  okazywanie,  v/  T.  tt  ks.  i. 
P^o  7^  a  Aisemani  za  us7.anovvanie  od  niższe- 
go c^la  zwierzchnika,  CaUnd.  T.  IV;  P.  I  pag> 
14();    poczytujyj    zdawałoby    się  iui  t0|   Ż6  Zier  ' 
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mowit  nie  był  ieszcże  Chrze^ciaainem ;  iu£  | 
ie  podlegał  Swi^topłitgowi:  oboie  zaś  zostaie 
ieszcze  do  wyłusczenia.  Nie  od  rzeczy  więc 
ostrzedz  t  że  na  wiadomości  Hajeka  nie  naasz 
co  polegać.  Krystyaa,  iey  źródło,  świadczy 
tylko  o  iednym  Borzywoju:  Ritu  paganorum 
pąyimento  jubetur  insidere:  o  Ziemomcie  nie 
czyni  wzmianki.  Przydał  go  Hajek  z  swego 
domysłu:  Stredowski  Morav.  Sac.  IL  c.  lo.  ie- 
szcze i  wiccey  gości.  Zatyra  Naruszewicz  przy- 
wodzfc  przykład  Barzywoja ,  pominął  Ziemo- 
wita; świeżsi  krytycy  i  daley  się  zamierzai§. 
Dąbrowski  w  Kritische  f^ersuche  die  alte  Boehm, 
G^sch.  von  neueren  Erdichu  zu  reinigen ,  cał§ 
owc  ucztę  -  z  na$t§pionym  po  niey  nawróce- 
niem Borzywojar^  liczy  do  poźnieyszych  fałszów. 


43. 


Ex  principibus    Almanim ,    picinis    Polonica 
regno ,  conjunz  generis    nobilitate  prastans ,    et 
formae  €legantia  rara  ^  foeminas  plur,es  suce  ceta- 
tis  super gressa ,  in   omne  tamen  facinus ,  et  prcR- 
sertim    in  ambitionem  et  avaritiam    muliebri    in-    \ 
genio  prona.     Verum  Ula    blanditiis    suis    mulic-    | 
bribuSf  calUditatibusgue  iUectum^  captumgue  iUa- 
queavit  adeo  yut  a  pud  illam  magisj   quam  apud 
regwt  totius  regni  administrandi-  consisteret  po- 
testas.     Długosz    I.   pag.    70.  To  samo     małżeń- 
stwo  dowodzi  towarzyszenia  się  Franków  i  Le-   j 
cłiitow.     Od  owych   wyiey    wspomnianych   Ka- 
rola Yf*  wypraw,  które  łamiąc  ścianę  przedzie-'  - 
laifCf    dzierżawy     owych ,     od  tych    tu    niedo-    1 
stępaych,   nawet   niedostrzeganych  miedzy    Wi- 
*ł^  i   Odijj  pust}^ót  odnneaii  si^   $lan   icu    we-    - 
wnętrzny^  i  nastały    dla    rn^h    pu^tromie     sto* 

sun- 
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flunici.  dliisza  społeczność  między  krajami  ^ 
niegdyś  żadnego  zetknienia  nie  mfli§cemi|  mu-> 
siała  się  iui  była  za  Popiela  I  rozszerzyć,  kie* 
dy  nawet  imię  iego  niemczono.  Latino  idio* 
matę  vocaiur  Cinereus:  Allemanico  Asserich. 
Dług.  iit  «up;  Wyraz  A89erich|  dobrze  się  u* 
dało  Lauterbachovvi  w  Polniśch.  Chroń,  wyda* 
hey  w  Lipsku  i  Frankf.  7i7  pag.  49  popra*^ 
wić  na  Aschenreich^  odpowiedai§ce  łacińskie* 
tnii  i  polskiemu.  —  Prry  tey  epoce  zdaię  mi 
lię  bydź  właiciwe  mieysce,  hi$tory§  Łechitow 
]przez  naszych  pisarzow  zaaiedbanf^  powikłflL* 
n§,  i  prawie  zatracona,  niecd  roztrz^sngć,  g^yi 
bdtfd  zaczyna    się   wyiaśniać; 

Od  iednego  Nestora  marifiy  dokładn§  wid) 
doniość  wwędrówania  *ićh  z  nad  Dunaju  w  ó* 
kolice  Wisły,  tudzież  morza  wscłiodniego,  o* 
Sobno  1  ^oźniey  od  Chrobatow.  Gallus  zasi§« 
;n^ł  tylko  okoliczności,  które  na  tpoh  donl 
^iastow  wprowadziły;  Kadłubek  zarychło  imi^ 
Lechitow  rozcijgn^ł  czyli  przeniósł  na  Chro* 
batowi  Nad  -prawami  Lechitow  aż  do  Po* 
Jpiela  I.  ćzczóść  oblega  i  którey  nie  ma  ccem 
zasilić;  chyba  wystawui^c  ich  sotłie  wci§ż  zo* 
śtaigcych  w  gniiniiym  rz§dziei  bez  Rsi{ż§t,  i 
[szczególnie  Itowag§  starszych  wiekiem  « kiero* 
l^anyni,  z  obcemi  niało  mai§cyćh  społkowa* 
nia,  między  fiob§  tylko  drobne  i  ciemne  za- 
targi. Wszyscy  ogółem  Słowianie,  niżeli  po- 
żnieyśze  okoliczności  postać  rzeczy  zmieniły  ^ 
innego  nie  znali.  Non  ćb  aliguo  uho  homU 
he  reguntur:  świadczy  o  nich  Prokop  BeL  Goth: 
III;  sed  ab  antiguo  plebeja  communięue  liber • 
iate  vivuntj  et  res  omnes  guce  v$i  utiles^  veis^ 
śifficiUs  suntj  in   commune    confiliutn    deferunt 
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W  cztery   wieki    potym,  ieszczę  to    satno  pr^y 
bkazyi    Chrobatow  pisze  Konstantyn  Porfiroge- 
nit  de  Adnoiinist.  Imp.  c:   30    Principes  het  gen^ 
tes  non  habent^  praeter  zupanos^   guemadmodum 
religui  Slavorum  populi.  Takowy  też  stan  u  Le- 
chitow  oznaczaif   dwunastu    Wojewodów  przed 
Krakusem,    których  ieden  tylko    Kadłubek  nie 
wspomina  y  ponieważ   od  razu    zacz§ł  Historyk 
Krakowska ,   ale    Bogufat   Wielkopolanin  wi^ie 
z  pierwiastkowym  ich  towarzystności   kształtem: 
Lechitiz   nullum  regem^-\seu  principem  inter   scj 
tańguam  fratresp  ^t  ab  uno  patre  ortum  haben- 
tes^  babere  coniutverant\  sed  tum  duodecim  jdi^ 
scretioreSf   et  locupUtiores   ex  se    eligebant^    et 
rempublicam  gubernabant  ^  nulla  tributa   seu  in^ 
vitd  servitia  ab  aliguo  exigentes.  Ąp:  Sommersb: 
pag.  ao.  Latycy,  takie   Lechici,  wszakie  z   ca- 
łego   rodu    przy  starożytnych    obyczaiach   nay<- 
zaciętsiy     leszcze    w  X.  wieku    woleli     swoich 
kijem    do  zgody    naganiać,   niżeli  pod   iednego 
obuch  sif     poddać.     His    autem     omnibus y    po- 
wieda   o  nich    Dytmar    ftlerseburgski    VI.  pag. 
58a»  ap.  Leibn:> ....  dominus  specialiter  non  pra- 
sidet    ullus.    Unanimi  consilio    ad   placitum    sui- 
met  necesscriei  discutientes ,   in  rebus   efficiendis 
omnes    concordant,  Si  qui$  v4ro  ęx  conproyiucia* 
Ubus    in  placito   his  cmntradicit  ^  fustibus   verbe-' 
raturi   tt  si  forinsecus  pałam  resistit^  aut  omnia 
incindio ,  et   cmntinua  depradMione  perdit ,  aut 
in  eorum  prm&etui^  pro    guaUtais   sua    pecunice 
p€rsolv^t  guaniitatcm  dskiim.  Tak   długo  w  me- 
okrećloney   niepodlei^oćci  Lachici    nasi  niedo* 
trwali^  iediiakiie   poźniey   sif   z    niey     wyzuli, 
iak    pokolenia  Ciuobatow.  Ci   dawaiey   i    wię- 
oey     fvystawiaxii     na    szlych    uryła    1' ranków , 
ozfi^ciey   ;;^aaydowaii   ąj^  n  |^oirx^bia^  oDieiauia 

sobie 
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sobie  Hetmanów,   których  gęstsza  pamięć    do 
nas    doszła ,  których   tei  Kronikarze  Lechitom, 
ie    u  nich  widz^   plac    niezaprzftniony,    narzu- 
caj§.     Nie    do  wy  dziwienia   się,  iak  Wapowlki 
około  chodząc,  nie  trafia  i  prawie  umyllnie  tra* 
fić   nie   chce,   ie  Leszek  III  mniemany  patry- 
ercha    rodU    Popielów,  był  to  ow  Lechon  Rra- 
kowski,   co  zginfł  w  Czechach,    walcz{c  prze* 
ciwko    Karolowi     Yf,  *'  PisZf  to  ,   ( tak    aię .  tło- 
maczj     Wapowski)  historykowie ,      ale    w  na* 
y,  szych    Kronikach  nie   ińa   o  tym  pisma. ,,   U 
Marcina  Bielsk:  w  Kron.  Sw:  pag.  541.    W  po* 
dziele  państw  Leszka    pomiędzy   ao    synów  wi« 
dać     nieiaki    ślad    historyczny    rozerwania     się 
Kzeczypoapolitey    Lechickiey  na*  drobne  stany, 
(       z  okoliczności   dosięgai§cego   oręża   Franków,  z 
potrzeby     gotowych    podoręczu  sił  i    wodzów, 
do   rychłego     odporu,    z  rezszczegolnienia   się 
niegdyś    iednakowych    interesów    przez    nowe 
stosimki.     Wnet,   gdy    owi  hetmani    gorliwiey 
krz§tali  się  za    ugruntowaniem  i  rozszerzeniem 
władzy    nad    spoiziomkami ,    niżeli    zatrudniali 
aię  obron§   powszechney  wolności   od   przemo* 
cy  postronney,  nawet  niekiedy  i  wspierali    się 
nię    w    osobistych    celach,     powstały      dziedzi* 
czne    Księstwa:  atoli    zwięzek    narodowości  po* 
niekęd    się   utrzymywał   pod    obieranym   od   o* 
wych  Królików   naczelnikiem,    który  ież^i  nie 
zwierzchność y    powaga     iakęś    nad    innemi    za- 
chowywał. Marcin  Gallus  nie  zasięga  Pop  ela  h 
drugiego    wystawuie  tylko   Ksi^zęciem   uld^ia^o* 
wym.     Erat   in    civitate    Gnesnśnsij   qua    nidu9 
interpretatur y    duz    nomine   Popiela  duos    fiłius 
habens  (pag.  58);  lecz    z   Kadłubka,    z    którym 
Boguchwał  i  wszyscy   poźnieysi    zgadzaię    sic, 
wcale  ipewna,    ze    obadwa  Popielowie     wy7s.^ 

władzę 


ś 

I 


567  p  R  z  T  p  I  s  y 

yflkizf  nad  sprzymierzonemi  sprawowali.  Parr 
vulum  ejus  (Popiela  II)  fdiumy  paterni  nowi' 
nis  Pompiliurn  suffecerunt  (stryjowie)  nulla  pror^ 
sus  detractione  ^  nullo  livoris  zelo.  Kadłub:  I. 
Epist:  16.  Niemieccy  też  Kronikarze  umiei§ 
doskonale    słowiańskich    reges    i'  regułos     roz<-  | 

rózniać,   iak  i  sam  Eginhard  wymienił    między  j 

Wilzami,  primores  j  rggulos^  et  regent  y  który  rt 
Tiohilitate  generis ,  et  auctoritate  senectutis  cce- 
%eris  prceeminebat ,  et  quem  ceteri  secuti  sunt. 
B/stremu    w    dociekaniu     Naruszewiczowi  bły-  -' 

,  oka     tu    myil     wprawd/.ie      głębszego     roztrz§- 
^nienia     potrzebui§ca,    wszakże  warta  nie  by  di  1 

zaniedbywana ;  albowiem  ieżeli  w  prawdę  « 
nie  trafia ,  na  dobr^  do  szukania  iey  drogę 
X|vyprowadza.  ''Liubi  (wypisuic  tu  całkiem  osno- 
j^wc  dla  poddania  iey  pod  \ł)liższ^  uwagę)  żył 
^,w  tym  samym  czasie  według  Kronik  Ber- 
j^tyńskich,  i  innjrch  dziejów  Krolow  Franków, 
^^to.  iest    za   Ludwika    I.  Cesarza,    kiedy    pisa-  ! 

^^rze  nasi  kładn§  panowanie  Popiela  I.  Słowa 
„tey  Kroniki  pod  rokiem  83i.  przypadaię  wła- 
^,śnie  do  mniemanego  podziału  Królestwa 
y',  Polskiego   między    synów   Leszka ,    z    ktorycłi  J 

„  naystarszy^  Popiel  nad  wszystkiemi  miał  pa- 
„  nd  wać.  Erant  filii  Liubi  regis  Wilzorum ,  qui 
y^  licet  cum  fratrihus  suis  regnum  suum  divisum 
„  teneret ,  propterea  tametij  guod  natu  major 
yyessety  ad  eum  totius  regni  summa  pertinebat.  ^^ 
,,  Synowie  tego  Liuba,  czyli  po  naszemu  Po- 
,, pielą,  byli  dway,  Meligast  i  Celiadrag,  Jito- 
yy  rzy  się  przed  Cesarzem  Ludwikiem  o  pań- 
yy  stwo  rozpierali.  Czesi ,  w  równie  baieczney 
„swoięy  ł^istoryi  poczgtkowey ,  nazywaig  swe- 
„  go  Gostyvvita  Meligasiem  i  Osterykiem",  a" 
^ji^rat^  lęgą    zoy^i§    Misty wojem    i  Dypoloem. 

Pa 
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„Popiel  II  uformował  się  przez  pomieszani* 
9,  bajek  Czeskich  z  naszemi,  z  tegoi  Meligasta 
„i  Gostywita,  i  Dypolda.  Paprocki  z  iiinemi 
„o  Popielu  II  powiada,  ie  go  nazywano  O- 
,,  stery kiem:  inni  go  zowig  Chwostkiem ,  co 
,9  do  Gostywita  i  Ósteryka  Czeskiego  ma  ia- 
Jakieś  podobieństwo.  Bayka  bayky  rodziła  z 
,  j  pomieszania  łiistoryi  Słb\yiańskiey  pd  Czechow 
„  i  Polaków  do  swoich  dziejów  naci^ganey^ 
,,  lecz  prawdy  początek  został  w  Meligaicie  Kro- 
19  liku  Wilków.  Dociekał  nieiako  Kromer,  kie- 
9,  dy^^^od  panowaniem  Popiela  II.  powiada  na 
y,  karcie  27:  *^Jn  hac  tempora  incidere  vtd§tur  ^ 
jyidy  quod  Huldricus  Mutius  in  annum  Christi 
5,8*3  confert  j  nempe  duos  fratres ^  '  guos  in 
jySaxonia  Polonici^  sive  Slavici  geneńs  fuisse 
,y  constat  j  cum  de  principata  patemo  conttnde" 
jyrent  Fłancofurdiam  ad  Ludovicum  pium  impe^ 
y^ratoremy  Caroli  magni  filium  yenircj  eogue 
^^auctore  principatum  natu  minorij  ćoncedente 
yymajorej  attributum  esse^  cum  eum  ma  gis  genu 
y^illa  per  legatos  £xpeteretiy  W  T.  II  w  przjp. 
do    ks.  JI  407,  pag.   565.   366. 

44- 

Dway  owi  Pielgrzymi  z  samych  okoli- 
czności wyświecaia  się  nasłaiicanń  Swiaiopłu- 
ga,  zabiegai^cego  wci§gn§ć  wszystkich  Słowian 
w  przeważne  swoie  prxeciwko^Frankora  przed- 
sięwzięcie. Między  Kronil-arzami ,  którzy  nam 
ich  obrotów  szczegóły  zachowali,  znaydui|  się 
i  dawnieysi ,  Marcin  Gallus  z  Kadłubkiem,  i 
zaraz  po  nich  następuiccy  Bogufał.  Nie  przy- 
puszczeni do  dworu,  n^^wet  do  miasta  t  udai§ 
się    do   dzierżawcy  Książęcego,  według  wyra  u 

Kronik 
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Kronik   lubi§cych     powiększać    dziwy,  ubogie*^ 
go    rolnika;    itoli  ,    iak  się  z  samey  rzeczy^  po- 
kaźnie,    człowieka   nie    bez  znaczenia  i  wzięte- 
go   w     narodzie.    Chwytaij    okazy§     poatrzyżyn 
iego   syna,    namawiai^    ćhoynę    ucztę    sprawić: 
cudownie    pomnażaia    i    jadło   i  napoie,  to  iest, 
88mi   pod   ręk§  nakładała  na    obfite  gospodarza 
w   nie   opatirzanie,    uchwa^ai§   z  nim    iak   nay- 
licznieyszy   zjazd    zebrać.  Wpada    mu  w    myil « 
ożyliby    i    Ksi§iccia    nie     zaprosić  ?    dotu«ai§.- 
Znać  we    wszystkim  między  Piastem,    Rzepichf 
i     temi     dwoma,    nayiciśleysze     pc^rozumienie. 
Skończyła     się    biesiada:     nic     ni»    wskórali    u 
Ki§zęcia    sercem    i  duszj    Niemcom     przychyl- 
nego.   Pielgrzyrńi     biorg  się    na  inne    sposoby? 
kartuij    spisek,    obstalowui^    Piasta    za    narzę- 
dzie,    obiecui§    mu    wielkie     szczciJcie:     wrożf 
synowi    iego   koronę.  Gallus    i    Kadłubek  opu- 
•zczaig     zasłonę    na     icli    zamiary,-     lecz , i  nie 
'    wymieniała  innego    powodu    ich  podroży.    Nic 
podaigL  ich    za    cudowne     iakieś    istoty,     tylko 
za   ludzi   i  gości    szukai§cych    wysokie  o  sobie 
mnieinanie  sprawić,  gdy  wnet  taiemnioa  prze- 
tworzyła się    na    pobożnej    marę.  W  tey  odbiia- 
i§    ich   imiona    własne ,    które    dobrze   iuż    do 
famego    kłębka- prowadzę.  Creduntur  fuisse  an- 
geli\    powiada    Boguchwał   pag.  33;  **^"   secun- 
dum   guosdam  Jóannes   et  Paulus  martyres.  Zna- 
leźć  to    samo    U  wszystkich   poźnieys:yrch   Kro- 
nikarzy. Swiatopług    zaś    miał    pod  rękę  dwóch 
Księży,     Jana    de    Yenetiis    i   Pawła    zwanego 
Raich,     ktorerai     się  w   różnych    politycznych 
sprawach    posługiwał.    O  owym,  wiemy  z  Kro- 
niki  Fuideńskiey  pod   rokiem    874,    że    )eżdzil 
od   Swiatopługa  do  Ludwika,     Rrola  Germanii, 
taiemnie    pokoy    umawiać,  tudziei  z  łi*iu  Janą^ 
^  VIII 
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VIII  Papieża  T.  III  CollecU  Concih  ie  w  roku 
879  wyrabiał  u  niego  zlecenie  Swiatopługa  ^ 
ści^gaiace  się  do  obrz§dku  Słowiańskiego.  Pa* 
wła  Kaich  wspomina  Historya  Męczeństwa  S. 
Ludmilli^  przydanego  przez  Swiatopługa  do 
boku  ochr/czonemu  w  roku  894  Ksifięciu 
Czeskiemu  Borzywojowi  j  daley  był  kapellanem 
przy  S.  Ludmilli.  Stan  ich  kapłański  bardzo 
podobnym  czyni,  ze  Ziemowita  posirzygaicc, 
ochrzcili;  mogli  zaś  obudwoch  obrzędkow  do- 
pełnić,  uwaźai^c  ieden  iako  świeckie  drugi 
iako  duchowny.  I  Kadłubek  (II.  ep.  7  ),  b  erze 
je  w  tym  względzie;  owszem  postrzyiyny  Sło- 
wiańskie do  używanych  według  praw  Rzym- 
skich, na  znak  cywilnego  przy$iposob)enia  czyli 
wyzwolenia,  uczenie  stosuie.  Po  wytępenim 
Popiela  z  całym  rodem ,  zapewne  nie  przez 
myszy,  ale  od  podbechtanego  i  z  dawna  znie- 
chęconego pospólstwa,  Jan  i  Paweł  powtore 
się  zjawili  w  Gnieźnie,  badi  w  Hruiwicy,  i 
przyłożyli  się  do  wezwania  na  tron  dynastyi 
Piasta,  jśd  ejus  ( Piasti )  hospitium  tempore  ele^ 
ctionis  duo  prafati  hofipites  redeuntes  prctfatum 
Paseht  hospitem  eorum  in  regem  miraculose  (zuo* 
wu  poi§c  i  karmiąc)  eligi  fecerunt.  Boguf. pag. 
95;  toż  samo  i  Długosz  I  pag.  81'-  atoli  myl^ 
się  co  do  osoby  Piasta.  Marcin  Gallus  i  Ra« 
dłubek  pierwszym  Ksigżęciem  z  Piastów  Uad§ 
Ziemowita^  równie  Dzier^wa,  i  obiedwie  Rro^ 
niki  Sommersbergowskie.  Wszalcże  w}pada  mi 
ostrzedz  czytelnika,  ażeby  się  pobocznym  u 
o>vych  Kronik  na  brzego  arkusza  napisem: 
Piastus  dux  Polonorum\  tudzież  tytułem  nad 
5  listem  II  księgi  Kadłubka:  Dicta  de  electio- 
nś  Plebejorum  Piasti  et  filii  Ziemowit  confir- 
mantur,  nie    zwodził.  Bogufał  młodszy  od   Galią 

i  od 
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i  od  Kadłubka,  mniey  wiażny  icst  świadek  prze- 
ciwko ich   zeznaniu:  może  też,  nic  s^dzcc  przy- 
zwoitośc!§      ażeby     sj^czep   panui§cych   bez    ko- 
rony  zostawał,    samowładnie  Piasta  uwieńczył: 
może  i   rękopismo    skażone.    Przyczyna   do    pd- 
deyrzenia    nie    iedna.  Alboż  i  w   owey   powie- 
ści, iakoby  Zieaiowit    urodził  się   z  Piasta    iui 
Rrola,  całemu  sobie  się  nie    sprzeciwia?  Pascht 
igitur     regalibus      insignis     decoratusj     ac     re- 
gni  gubernacula   prudcnUr    disponens ,    ex   Rze^ 
picha    conjuge  sua   filium   urdcum  suscepit^guem 
post   annos  puerilim   Semowit  appellatf  qui  9^"^* 
tuordeccm    annos    sum   atatis   habensj    patri    in 
regno   successit ,  et    ob    hoc  Semowit  tam  a  pa- 
trej    guam  ab    aliU  fuerat  appellatus.    Co    Kro- 
nikarze    Sommersbergowscy    wznowili,   ii  Zie- 
mowit,   niżeli    był    obrany— Rsi§żf ciem,     urz§d 
Reymentarza      czyli    Hetmana    sprawował;    Ma- 
gisier   efjicituf  militum^  tandem    principati  fun- 
gitar  majeUate;   9r  bałamutny  Kadłubka    Rom- 
mentator  śmiesznie  przenicował,   iakoby  w  sió- 
dmym roku,  przypostrzyżynach,  od  owych  świę- 
tych    pielgrzymów    buławę    otrzymał;    in    quo 
con{nvio  filium  Semowitunt  in  crinibus  totonde* 
runt ,    H    magistrum  militim   creaverunt  (ad    II 
Ep-  5    pag-   ^^^)y   Długosz  zaś  chciał  składniey 
do    mniemanego  panowania  Piasta  przymierzyć: 
Vivente   siguidem  patre  in  principem-  militia^  cre^ 
atus  ( I  p.   84    ,  chyba    w  tem  rozumiemu  zgo* 
dzić  się  może    z   pewnxeysz§  history§^     Ziemo- 
wita, że  w  rozterkach  po  śmierci  Popiela,  albo 
do   zrzucenia   go   z  tronu „  §ile    zbroyn^ey  przy- 
wodził. 

Panowanie    Piasta    m§ci    całego   wieku  po- 
Kgdek,  naLwet   nie    wiedzieć,  iak  wynaleść.  dla 

nie- 
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»iego  tnieysce.  W  średnich  latach  berło  psiy* 
gn^ł:  żył  zaś  jso.  Tak  pisze  Długosz:  Virum 
4Ztati$  media  et  yirilis  in  regnum  vocant  (I 
i'8o ):  Seni^  longo  confectus  centssimo  et  t^igesi* 
mo  atatis  su(tj  rebus  humanis  exuitur  (p.  84)* 
Nakoniec  nie  pojęta  y  iż  ci  sami ,  co  mu  sta* 
rzec  się  i  tak  długo  na  tronie  siedzieć  dopu- 
8zczai§,  niewymieniai§  iadnego  iego  dzieła  9 
iadnrgo  pod  nim  zaszłego  zdarzenia,  zgoła 
nic  a  nic  o  rządach  iego  powiedzieć  nie 
mai§.  Jak  bjrdź  może,  że  choć  iuż  nie  pano- 
wał, dynastya  Krolow  od  niego  wzięła  imię? 
obiaśnia  Jan  Potocki  i^/Y7^m.  Hist.  śt  Geogr. 
T.  I  pag.  34.  57. 

Semqvitus  non  modo  eas  quce  Pompiliana 
disjecerat  ignavia ,  nationes  revocavit ,  sed  et 
alias  aliis  intactas  regiones  suo  conjecit  imperio  ^ 
guibus  Decanosj  QuinquagenarioSj  CenturioneSj 
CoUegiatos ,  Tribunos ,  Chiliarchas ,  Magistros 
militum ,  Urbium  Prafectos ,  Primipilarios ,  Prct- 
ńdesy  omnesgue  omnino  poteslates  instituit.  Ka« 
dłub.  Hist.  Polon.  Lib.  U  Epist.  III  ad  finem. 
Toź,  i  temi  samemi  słowami,  mai^  Dzierzwa 
wydany  w  Heilsbergu  pag.  m,  125  Chfonicd 
Polonoruni  iakiegoi  be^nazwiskowego  Jana  z 
około  roku  1559  Script.  Sil  Somersb.  T.  1  pag. 
.4^  i  druga  nie  wiele  poźnieysza^  ibid.  pag« 
16  y  nie  czytać  zaś  nic  podobnego  w  Gallu:  ani 
w  Boguchwale.  Poźuieysi,  gdy  tłomacz§  wyra- 
zy Kadłubka ,  nie  poznawszy  sie  na  nich ,  sa- 
mego tylko  woyskowfgo  porządku  zaprowa* 
dzenie  przypisuig  Ziemowitowi.  Universam  igi^ 
tur  curam  pro  bene    regenda  republica    princi^ 
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patus  suij  pro  restituendis  finibua  regni  sui  mc* 
eupatisj  et  novis  propagandis  intendens  creato 
principe  militia,  Centuriones^  QuinquagenarioSj 
D$canos  j ,  TfibuTibSj  Chiliarchas^  ordinum  tam 
pedestrium ,  guam  eguestrium  ductores ,  Prae- 
fectosque  constituit ,  hosgue  anteguam  ad  bella 
procederem  certaminum  simulacris  y  pugnarum- 
que  ludis  exercitari ,  quo  animesiores  ,  et  cau- 
tiores  in  hostem    ezisterentj  dLsposuity    ac  fini" 

timis  deinde beUa    moviL     Dług.    Annal:    I. 

tdit.  Lips  pag.  84-  Miechowita ,  Jodok  Decius 
i  Wapowski,  nie  wspomnieli  tych  ustanowień. 
Kromer  zaś,  któremu  też  zarzuca!},  ie  po* 
•policje  DługosEa  łylko  na  kroy  szczupłeyszy 
i  ozdobnieysz^  łacinę  przebierał ,  rzecz  z  nie- 
go wycięgngł.  Principatum  post  patrem  ade* 
ptusy  constituta  primum  dUciplina  militaria  cre- 
atógue  mogUtro  militice  et  ordinatis  ductoribus 
ex  iis,  guos  maxime  dignos  et  idoneos  noverat 
ad  recuperanda  ea,  guce  Hungarij  Moravi  j 
Germani  sub  Popieli  principatu  invaserant  j  ne- 
que  ad  eam  diem  recuperata  erant ,  totum  se 
convertit.  De  reb.  gest.  Polon.  ap.  Pist.  ut  sup. 
pag.  430*  To  Marcin  Błaiewski  tak  spolsczyl: 
*Osi§gn§viszy  po  śmierci  oycowskiey  Księstwo, 
9,  szkołę  nayprzod  ćwiczenia  rycerskiego  zato- 
czył: a  potym  Heimany  i  Rotmistrze  z  tych^ 
c  których  bydi  godnemi  i  sposobnemi  widział, 
fj  wybrawszy,  do  odzyskania  majętności »  które 
„od  Węgrów,  Mora\"vcow  i  Niemców  za  pa- 
tynowania Popiela  pod  interregnum  wydarte,  t 
„leszcze  przywro.cone  nie  były,  wszystek  się 
j,  prawie  udaie.  Krom.  w  Zbiór.  Kronik  w  Warsz^ 
T.  III  pag.  51.  Tym  sposobern  tłomaczy  się 
i  Joachim  Bielski:.  "Które  rozumiał  godnieysze^ 
^> ustawił    HetiAany,  poczynił  Rotmistrze ,   To- 
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^, warzysze  jezdne ,  piesze,  którzy  się  ćwiczyli 
jf  doma  pierwey ,  iako  «  gdzie  który  miał 
„stać  w  szyku.,,  W  Zbiór.  Warsz.  Kronik  T. 
I.  pag.  51.  Żaden  nie  uczuł,  ie  Kadiubek  wy* 
Icazał  odmianę  rz^du  Słowiańskiego  na  Nie* 
miecki. 

U  dawnych  Germanów,  wszystkich  powszech- 
nie,  iak    namiętnością  i  chucie,   tak   głownem 
powołaniem    była  woyna.  Naród    składał    woy- 
sko  ,  dzieli!  się   tei  woyskowo:   urządzenia  jci§* 
gały   się    do    woyny,  słiiżyłj     zaś   i    do    spraw 
potocznych.     Kałdy'   obywatel    był    żołnierzem; 
każdy    starszy   woyskowy    urzędnikiem.  W  obo« 
zie    utrzymywał     karność,  w    domu    porz^dekf 
prowadził    do    boju ,   przodkował  na  VY>^ci^ch| 
rozstrzygał     spory,    hetmanił    i    rządził.   Wszy* 
stkie    monarchie    założone    od   Germanów    za* 
chowały  podobnego  ducha:  na  tych  też  samych 
opierały    się    zasadach.    «Dukaty,    czyli     Woje* 
wództwa,  znaczyły    nie   rozległość     ziemi,     iak 
teraz,  lecz  liczbę  zacięgow:  zaciągi  zwały  się  Ko- 
mitatami,  iakoby   pndwojewodztwami:  zawiera** 
ly  w    sobie    setki:    Centa  ^    Centana ,    Centena  p 
CenUnalia^   chorągwie   stogłowne:     daley  szedł 
podział      na     Pięćdziesiątnice,'     Pięćdziesiątki  | 
Cuinguagenarii ,  Quintana }  na   Dziesiątki ,  dzie« 
aiętnice  ,  dziekaństwa,  Decanuiua,  Decana.  Prze- 
łożeni  nad   niemi    łączyli    ra^em    władzę   woj'- 
skow§  i  cywitn§.  Ob.  Schmida  (iesch:  derDeut* 
ach.   cdyc.  Wied.  T.  I.  Lib-  II   c.  7.  et  8-  pag* 
551.   sq.  Dla    wytłomaczeuia.  w   K^adłubku   aa* 
zwisk    urzędów   przez    Ziemowita    postanowio* 
nych,    a   razem   poznania    ich    mocy,    tudzies 
własności,  potrzeba    się    udać    do   Glossaryow 
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fredniey  laciay  du  Fresna  i  Charpeątiera  5  tak-  \ 
ie  niektórych  Niemieckich,  Wachtera,  Irrhego,  \ 
Halthausa. 

Decaniy  Dziekani,  Dziesiętnicy  byli  prz^^^  i 
łoieni  nad  dziesi§t§  części§  setki,  , czyli  roty 
stogłowney,  co  do  woyskowości:  co  do  części 
rz§dawey,.  sędziowie  mnieysi,  i  sprawnicy  pe* 
wnego  udziału  obywateli,  potym  pewnego 
powiatu,  nakoniec  iakiey  szczegolney  włości* 
Decaniaj  Decennaj  Decima^  Decuria^^^  była 
dziesi§ta  część  setki:  poczet  dziesięciu  żołnie* 
rzy,  djpiesięciu  familiy.  Decanatus^DŁieliańslwOp 
Dziesiętnicy,  używało  się  za  dostojeństwo,  zii 
powiat  Dziekana  wieyskiego ,  za  szczególna 
włość,  za  dom  Dziekana*  Decanaria^  Deca* 
neria ,  za  urz§d.  Dećurii  zwali  się  Ci ,  co  si^  I 
mieścili,  w  Dzekaństwie,  w.  Dziesiętnicy.  Dzie»  j 
kani  imu  mieli  w  dziekaństwach  swoich  dozot 
porz§dku.  Prawo  Longobardow  Lib.  I.  Tit.  ft^* 
§•  50.  i  §  7^,  nakazywało  inl  zbiegów  z  pod 
wyższey  zwierzchności  chwytać  i  odstawiać  | 
Lib. ,  II  Tit.  58.  §  3*  imać  wrożow  i  wróżki* 
ddo  Sprawowali  s§doYirnictwo  w  drobnieyszych 
sprawach  y  Ztio  Zgromadzali  pod  znaki  obo* 
"wiązanych  do  służby  wojenney ,  tudzież  inl 
przywodzili.  Prawo  Wizygotów  Lib.  II  Tit  i« 
§  26  pociągało  ich  do  odpowiedzi  za  niesta« 
•i^ai^cych;  a  Lib.  IX'  Tit.  11.  §  i  i  4<  sa« 
mychże  za  niestawienie    aię   karało. 

Quinquagenariif  Quinquag€rii  prowadzili 
hufce  w  woysku  od  pięćdziesiąt  głów,  a  W 
cywilaości  przełożeni  byli  nad  tyluż  Łmilia- 
mi:  wyżsi  od  Dekanów,  podlegali  Setnikonl. 
Piawo    Wizygotów   Lib.    II.   Tu      1.    §     6.    w/* 
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mienia  QuingentarioSf  Pięćsettiikow  .  inaiacych 
pod'  sob^  Setników  y  a  zostai§cych  pod  Tysig- 
cznikami  (Millenarii). 

Centurio ,     inaczey    Centp.narius    był    urzę- 
dnik  Powiatowy    pod  Komesami.   Centena^   Cen* 
tana^     •  Ccntenaria  ,     Centenarium ,      Centenalia^ 
Centia^    Centuria^  Ccnturiai.us,  znaczyło  poczet , 
wydział  od  stu  głów,  stu   familiy,   powiat    Hrab* 
fttwa   pod    rzgdem   Setnika  ,    zwier/.chnoźó,    sjd 
tegoż.  Toż  samo  Hundredus^  Hundrrdinumj  Hun* 
dreda ,    Hundrethy     Undredus  \     Undredarius    od 
Niem^ckiego  Hundert.    Że   Centenarii   sędziów- 
'  8k§  władzę  wykonywali  9  uCz§  nas    prawa  Sali* 
czne,  Tit.  46*  §'  i}    Alleraanow    Tit.    36.   §   3; 
Longobardow     Lib.    II    Tit.   ».    §    a6.       Dekret 
Hildeberta  c.  g;    Capitula    Caroli    M.  Lib.    IV, 
c    62,    65,  64.  Ze    jednak   wyłączono   z  pod  ich 
władzy  sprawy  o  głowę  j    wolność     i  własność^ 
widzieć   z  niektórych    kapitularyow    Karola    W. 
'  tudzież  z  prawa  Longobardow    Lib.  U    Tit.  59. 
§    10.  Dia    uniknienia   omyłek   przyda    się   wie* 
dzieć,    ie    Centa    od    Niemieckiego    Zent,  zna- 
czy  nie    to     ćo-  Centena;     ale    co     Dziekaniai 
należy   pod   Hundreth.    Zentgraf  Dziekan. 

Collegiatif  Collegio  alicui  additij  corporatip 
należeli  do  cechów ^  bractw  rzemieślniczych 
mieszczan.  Tenże  wyraz  oznaczał  cech^  po-. 
spolstwo,  gminę  ^  gromadę^  Cechmistrzow^ 
starszych  kupieckich f  sług  mieyskich^  zgoła 
zgromadzenia    ogólne   i   podziałowe. 

Tribuniy  prawo     Longobardow  Lib.  XL  Tit, 

.  47*  §  jf.  tak  o  nich  opiewa;  Dejudicibusautem^  vel 

GeuUnariis  ^  atcjue  TribunU  yel  f^Udriis  dignum 
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ęsse  censuimus  ^  ut  si  niali  fuerini  rdperti  y  dś 
ministeri0  ahjiciantur.  Byli  namlestaikąmi  Hra- 
t)iow:  Ficarii  Cbmitum\  czyli  sędziami  wjż- 
szemi  w  woysku,  i  starszemi  urzędnikami:  ś 
Trybuństwa  był  stopień  na  Hrabstwo  y  Tribus 
zaś  znaczyło  Pagurriy  Fillam:  włość ^  powiaty 
ziemię,  co  Cantoa  w  Francuskim. 

Chiliarcha  z  Greckiego ,  przywodzca  ty* 
sięca  ludzi,  Ty^iiacznik^  iedno,  co  Millencwiusi, 
Według  przytoczonych  wyżey  praw  Wizyg^o- 
ckich  sprawowali  także  iak§ś  s^downicz§  zwierz^ 
chność. 

Magister  Militum;  Hetman ,  W^odz.  Urz§d 
jego  na2ywai  się  Magistcriuni  militare ,  MilU 
taris  Magisteria ,  Magisteria  Militum ,  Potestaś 
etc.  Byli  Magistri  militum  rożni:  Magister  utri^ 
usgue  MilitiiZy  oboyga  zaciągu  ;  Magister  egui^ 
tum  vel  eguestrisy  Jazdy,  Magister  peditum^ 
Piechoty  $  Magister  militum  opidanorum  y  Ma^ 
gister  Praesentalis  y  seu  Praesensy  Generał  przy 
boku  monarchy,  jakoby  Generał.  Adjutant^ 
Generał  Gwardyi  czyli    Dworui 

Praefeeti  Urbium^  Starostowie,  Rz§dzcy 
znacznieyszych  miast,  także  Praefectorii  Comi^ 
tes.  Prąfectoria  dignitas  toż  samo,  co  ComU 
tialis,  Prafectorict  Civiiatesy  miasta  dane  w  rz§d^ 
lub  na  lenność,  Comitibus.  Prefektowie  mieli 
zwierzchność  'gajrdłow§ ,  iako  to  widać  Capit. 
add.   3.   c.  (4.  cf  9Lp.  Dix  Cdnge  Judex  Cwitatis*. 

Primipilarius  y  Primipilaris  ^  Naczelnik,  Set* 
nik    pieiwfizey  roty.    PiiłHijjilutus    dostojeństwem 
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PraesśSy   Prezydent,     p.er   ezcellentiam   Co^ 
nfes.    Quodsi  monasticam,vitam  religuerit  y  Prae^ 
ses    Provinci(B    eum    teneat ,  et  curcR    sua  annu* 
meret.    Capit.    Caroli  M.  Lib,  V   c.  581.  In  ci* 
^itatibusj  in  guibus  Prcesides    prcksunt^   ipsi  au^' 
diant   causas.  Jbid.    c.  387*  Capit.  add.  5.  c.   8i* 
Praesidiatus    dostojrnojć    Komesa    czyli    Hrabia 
Hrabstwo,    Comitatusj  Jurisdictio   Corriitis  Prae* 
sidialis    ad    Praesidem   seu     Comitem     specłans. 
i^omes  Promncialis   właściwie    był  rz^dzca   Pro* 
wincyi:  jemu  inni  urzędnicy,   Tribuni  czyli    Vi^ 
carii ,     Centurio nes ,  Quingentarii ,  Decani    p  od- 
legali.    Sprawy     gardłowe     o    wolnoió     i    wła- 
sność, których  ci   s§dzić  nie   mogli,  jemu  były 
zachowane.     Capit.    Caroli     M.    3.   de  an.    81 2* 
c.   4.    Lex  Longobard.    Lib.  II  c    ja.  §   7.   Po* 
.dług    tychże    praw    Longobardskich    Lib.   XX. 
c.  90.   §   1.  nikt  niewolnika  nabywać,  ani  prze* 
dawać  nie  mo^ł,    tylko   w  przytomności  Hrabia 
czyli    zesłańca    od     niego.   Comes     obowiązany 
byt  obywatelow  swoiego    wydziału   ruszać,  nH 
woynę     prowadzić:     onymie    przywodził.    Miat 
dozór,    aby  byli   przyzwoicie   uzbroieoL   Capiti 
Caroli    JML   de  an^  8i3   c;   9. 
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W  ostatnich  latach  Swiato^ołka  Krol4# 
stwo'  Morawii  W.  siabn^ć  zaczęło.  Cesarz  Ar* 
nulf  splondrowawszy  ie  trzema  woyskami^ 
roku  8g^  zadał  mu  cios,  z  pod  którego  cici^ 
ko  się  dźwigało;  lecz  bardziey  leszcze  zgub^ 
,  iego  przygotował,  znosz§c  szańce  niegdyś  od 
Ka'oJa  W.  na  zatrzymanie  Wfgro#  iak  nay** 
mocaiey  obwarowane.  Po  śmierci  Swiatopołka^ 
kuiiy    główny  i  aay^zkodliwszy    bł^d^     dzielna 
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państwo    na  trzech  aynow,   popełniła  pokoy   i 
roku   nie  dotrwał.    Zajęty   się   razem    i    między 
wspołrzfd/.cami    domowe     woyny ,    i    w   sprzr- 
mierzonych    narodach   przeciwko   nim  niechęci. 
C^^esi.  i    ile  się    moźaa    domyślać    wraz    zniemi 
Chrobaci   Krakowscy,  ieszcze    'A    połowie     roku 
895    podda  i   się  Cesarzowi    Arnulfowi.    Median^ 
te  mensę   Julio    habitum  est  in    urbe    Ratisbjna 
generale  -  corwentum  y    ubi    de    ^clauonia     omnes 
duces  Bocmanorum  y    quos    Zwentiba/dus    dux    a    J 
consilio  et  potestate  Bojoaricce   genłisj  per    vim    j 
dudutn   dwellendo  j    detrareratj    guorum    primo-     \ 
res  erant   Spitigniewe  'et   JVruticza    (Wratysław)    ^ 
ad  regem    Denientes,    et  honorifLce  ab   eo    ręce*    .1 
pti  j   per  minus y   prout  mos  est^    regict  potestati 
se  subdiderunt,     Coiitinuat:  *  Annal:   Fuld;  in    A- 
nal:    Viadobon:   Roliarii    T.  I    pag:  537.    Z  dru- 
giey  strony    Węgrzy,  od  dawna    potrzebni  sie- 
dlisk,   rozlali     się    po    Panaonii,     wszystko    w 
pień    wycinaigc  r  pustosząc.  Część   niedobitków 
tuliła    się,    iak   mogła,  pod    zwycięzców,    część 
rozproszyła     się    po    sąsiedztwie    w   Rnigary^    i 
Chrobacy§.     Cońst:  Porfir  o  g.  de  Adminisir.  Imp. 
c.  30.  Nie  długo  konał  i  ostatni  szcz§tek  Swia- 
topołka    potęgi.  Gdy    dzicz     Węgierska  już    po 
Niemczech    buiała ,   Moymir   syn   ieg'>'    naystar- 
szy ,  sam  ieden    ieszcze   przy    życiu    zosiaiacy , 
z    droba§  gar6ztk§    wieszaigc    się    przy     Bawar- 
czykaćh,    zginał    w  klęsce   ich    roku  907.  *.1/on- 
se  Gesch.  von   Mnehr.   T.   I  pag.  '41.    ob.  Dabn. 
III    pag.    407 — 411.  O   tey    porze    Lechici    za- 
częli   Aię      w  l^ierać     w     tirakowskj     i     Sl§sk§ 
Chrobacyc.    Gailus    tylko/  ogólnie    świadczy,   ii 
Ziemowit    daiey,    nii  którykolwiek   przed   nim, 
granice    państwa   swojego    rozs^.erzyi.  Leszek  w 
dziełacii     r^c^erskich     naśladował    o}ca:     wnuk 
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fogo,  a  sya  Ziemomysła,^ieczysła#  t.  9  ze  wszy* 
atkięmi  na  około  s§siadarni  orężem  si^  miefzyłi 
SentoiOit    principatus    sui  fints     ulterius\   quaiń 
aliguis  antę ,  dilatavit.  Listko  pałernce ,  probitati^ 
et  audacicBf  gestis  sese  niilitdribus   cotegiiayU,-^ 
Mieszko   natiąnta  pćr   ćircuiturfi  bello   satpius  dt"' 
fentauit.      Radłabek     nie     i^yszćzególilia     takż0 
podbitych    od    2iemoWita    lirajow,    ale    wspo* 
mina,    £e    między  niemi  znaydowały  się 9   któ- 
rych  nie    zasiggn§ł   był   Woyn§    żaden     z   iegd 
poprzedników:  Et  alias  aliis  intactas  regiones  suó 
coJijecit   iniperio*  Nie   pokazat    się   Długosz  pil- 
nym   w  dalszych  śladów  dochodzeniu^  oWszeni 
ifvszystkich    pierwszych     Piaśto^^  bezskuteczni* 
mi   z  Słowianami  za    Popiela    odpadłemi  zapa- 
sami   W  północy     zatrudnia.'  Wapowski   też  nid 
Wiedzieć^   co    marzy    sobie    o  jakimś  GzechoW* 
i    Węgrów     przedWiecznem     iPolakotkl    poddań- 
stwie   i     płaconym     hataczu »    teraz    na    nowd 
narzuconych.     PeWnieyszey    dostarćzai§    wiado* 
mości  Kroniki  Czeskie ,  wyraźnie    wspominai§c^ 
ie     po    zeyśćiu    Swiatopłaga ,   i  krotkiem   mi& 
gnieniu    się    na  «  scenie     świata    synów    itgo^ 
wielk§  Morawi§  Polacy  i^azem  z  Węgranti  mi$« 
d^y    siebie     rozerwali.     Cujus  (Zwatoplug)    r** 
gnunt  filii  ejus  paw  o   tśmporć  y   sed  minus  felt^ 
ciur  ttnueruntj  partink    Ungarts    illud    diripien^ 
tibusy  partint    Poloniensibus  solo  tćnus    hostilitef 
depopulantibus.  Cosmas    I.  ad    au:    ^94    pdg.  36. 
Toź  sarho    Jan    Marignol  iu  Monura    Dobn:  l^* 
II   pag.    133*  Wprawdzie    zdobycie    KrakoWa  od 
Mieczysława     I,   w  zdarzenia  ao    parlowania  ^ 
Polscze  Bolesława   Chrobrego  ,    a    w   CzechacłŁ 
Bolesława    III     zamieszali «      albowiem    ftosmaś 
kładzie  ie  pod  rok   999.  Dux    Poloniensis    Mś^ 
skof  t/uo   non  fuit  aitśr    dolosior  homOj    tnoś 
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urbem    Cracow   abstuUł  dolóy    omnibus,     quos 
ibidem  invenit,   Bohemis    ezstinciis  gladio    (pag. 
feb).   Podobnie    Półka wa  in    Monum.    D^ibn.  T. 
JII  pag.    105;   i  Jan  MarigaoU  ibid.  T.  IV.  pag. 
160^    wszakże    nie   .trudno    sppstrzedz,    ii    nie 
xnog§    ro/umieć  Mieszka     II  syna      Chrobrego  ^ 
który    daleki     ieszcze    był    od    wst§pienia     po 
cycu    na  państwo,    i   urodziwszy    się.  w    roku 
990    według  tablic    genealog:    u    Narusz.  T.    II 
pag     319  na    ów    czas   ledwo    9  lat  liczył.  C ho* 
ciaiby  więc     przyszło    rachubę  Długosza,  życie 
i   rzg.dy  Mieczysła  *va  do   999.  przecijgaijCf,    a- 
chylić,   a  za  Oytmarem    i    innemi     powagami 
wytUnictemi     u   Naruszewicza    w    Przyp.    do    I. 
ks.    155  pag.     295,  śmierci  iego    rok    992     na* 
znaczyć;     bezpiecznie     można     i   datę     wzięcia 
przez    niego    Krakowa     wstecz    cofnąć:      nawec 
s§  zatem     wielorakie    okoliczności.   Długa  przy* 
jaźń    między   naszym     Mieczysławem,   a     Bole- 
sławem  Czeskim,   urwała  się    była  ieszcze   roku 
889.  Annalista    Saxo    świadczy   pod    ^tnze    ro- 
kiem,   że   wiele     złego    so{>ie    nawzaiem    naro- 
bili:     Magfiis  iriimicitiis  inter    se  conflixerunt:  to 
też  Dytiuar    IV^    pag.  549:   Inter    se    dissonantes 
multum  sibi    inwicem   nucuerunt.    Przyczyny    ich 
poróżnienia   się    nie    widać.  Ta ,    ktor§    Dobner 
IV.    p.  555   o    jakjś    puściznę   po    matce    Bole- 
sława  Czeskiego    w    Luzacyi     wynayduie ,    Icst 
szczerym  tylko    dotńysłem  zdaleka   naciąganym. 
Nasi    dziejopisowie ,     nie      rozrożniaigc    dwóch 
państw,,  Chrobacyi  i   Lechii,     z  .  przesgdu ,    że 
Kraków '  zawsze      był     Polskim,     zatarli     czas, 
kiedy   nim    bydź  zacz§ł.  Znać  to  z  wywodzenia 
się    Kramera,    lii   pag.    88  ^dit.     Colon.      1589. 
Liacuuia    in    Pulonicu    sulo  a    Polonu    condUu  ^ 
"  minimum    guadraginta  milliarii^  geinuitŁicis  a 
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flnibus  Bohemicd  ditionis  tunc  remota ,  qid  erU 
pi  Bohemis  potuitj  guam  Uli  imperio  nunguam 
obtinuerunt,  nec  sanę  potuerunty  nisi  pariter 
interjacentem  partem  Polonice  permagnamf  qu(t 
postea    Silesia  dicta    estj    aut    Moraviam    etiam 

finitimam  ohtinuissent.  Uwaga  ta,/  źe  Czesi  nie 
mogli  posiadać  Krakowa,  jeśli  i  nie  z  części§ 
Krakowskiego  ,  -  Sl§skiem ,  oraz  Morawi§ ,  iest 
-wcale  gruntowna,  ale  ^łuży  i  na  przeciwna 
stronę  ,  gdy  te  kraje  wraz  z  Krakowem  po- 
cz§tkowo  składały  Chrobacy§  wielk§:  Lechia 
zaś  była  wcale  osobnym  państwem.  Zaiste 
ponieważ  Mieczysław  iuż  Ślfsk  trzymał,  mu- 
siał przody  ieszcze  Kraków  odzierzyć.  Woyna 
między  nim  a  Bolesławem  III,  prowadzona  w 
Slasku  r.  990 ,  ktor§  opisuie  Dytmar  Merse* 
burgski  IV.  pag.  31.9,  wcześnieyszego  powodu  . 
domyślać  się  każe,  i  ponieważ  Czech  upo- 
minał sif,-ł/f  ahlatum  regnum  sibi  redderetf 
jawno,  że  chodziło  o  tę  część  ChrobacyŁ  Pe- 
tem Kraków  dostał  się  ieszcze  raz  w  ręce 
Czeskie,  i  znowu  w  Polskie  powrócił.  Odzy- 
skał go  samże  Bolesław  U  wraz  z  krajem  mię** 
dzy  Czechami  leż§cym  w  r.  994,  korzystaijc 
z  rozerwania  sił  Bolesława  Chrobrego  obroa§ 
przeciwko  Włodzimicrajowi  Rsi§żęciu  Ruskiemu: 
przełożył  zaś  nad  zdobytym  Rrassotę  męża  ry- 
cerskiego i  przezornego ,  który  potrafił  go 
przez  kilka  lat  zachować..  Dałem,  Rron.  Czesk. 
rozd:  53.  Hajek  edyc,  Dobn  T.  IV.  pag.  38-^ 
ąd  h.  an  Narusz.  T.  II  pag  99.  Przeto  Bo- 
lesław Czeski  schodz§c  ze  świata  999.  mógł 
się  szczycić,  źe  dilatavit  regnum  usgue  ad 
montes^  qui  sunt  ultra  Cracovirjm  ^  nomine  Trin 
( Tatry j.  Cosmas  pag.  66,  Wseakźe  ledwo  du- 
cha     wyzionął,   zgasła    ta   iego    chwała.    Synu 

i  na- 
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I   niiatępce    iego    Bolesława    III  iedał  winuif, 
^e    przez     sicępstwo    zaniedbid    Krassotę     posił* 
liowdći    drudzy   tłonśacz^,   ie    ma]ąc  na   larka^ 
wielu    nieprzjiadoł ,  roztropnie    Polakom    ule^ 
gał.    Cożkolwiek   hędi  ,  Bolesław  Chrobry  sztur* 
inem   Ki al< owa    dobył,  i    osadę   icgo    w    pień 
wyciął    tego  samego  roku  999.  Narusz,   ut  sup^ 
pag.    105.   Czeski  zaś   sam    osobiście    do     Pol- 
aki   ziechcił:^  zrzekł    się    swoich  praw   i   pokoy 
zawarł.   Gospias  P^^g/  67.  Dałem.  c.  33    Dobner 
dowodzi,    J?e    ta     zgoda    nast§piła    roku      looou 
ad    Pag.   IV.    pag.    465;     a    Chrobry     oswobo- 
dziwszy  Kraików  z  pod  obcego  panowania  ,  nie 
zaniedbał  uwolnić  go   i  od    duchowney    zwierz- 
chnoSci    Biskupstwa   Pragskiego ,    za^ładai§c    w 
nim  własne:   przez    co ,    iąk'    wywodzi    Dobner 
ut  Slip.    pag.    4655  ,    odpadł,  od   pierwszego   cały 
Śfsk.z  krajem  Krakowskim   aź  po    Tatry,    loł 
rzeki   Styr  i  Bog.    Tym    sposobem   Chrobacya 
Krakowska  zrosła    się  z  Lechi^  na   ledno  Kro-« 
le^two ,     ktAiego     tytuł   w  ów    czas   Otto    lU 
Chrobremu    nadał.  Imię  Polanów    z   Lechitow, 
^  bo  Nestor    świadczy,    ^e   oni  ie    sobie     przy-« 
brali  byli),  rozcijgło  się  na  Chrobfitow:  przeta 
też   społczesny    Dytmar  Mers  eburgski  pierwszy 
go    używa ,   a  ślad  zwigzania  się  dwóch  slanour 
.    na    leden,  który  dziejopisówie  nasi    zatrzyć  u* 
ałowali,   w    pidziele    piowineyy  koronnych  ną 
1^'Ialo —  i  Wielko— Polskę ,    dotrwał  aż   do  osu* 
tiucli   ]V^eczypo8po]itey    cz^isow. 

47' 

■ 

Ttt  ilHs  ipsis  gesiis   śni  ixvi  enormiier  quo^ 

ęu^    łutllucbutur.     ExempU  gratia:   in     ConcUio 

Wio    Ef^iecoporum    P^lonw   anno  1180  <*    (-o- 
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simiro  Justo  congregato^  nurnerat  Lvpvm  Fpiscopum 

Plocensem  j    de    quo    Dlugossus  Lib.  VI   dis^ite 

testatur^   jam   dnno    pracedente  mortuum  fuisse, 

Deinde    ponit      Conradum    Episcoj)um    Pomesa* 

nipnsem    in  illo  numer  o,  Sed    EpUcofatus  Pome^ 

saniensis    in    Prułsia^    demum    anno   1^45     simut 

cum   ceteris  Prussice   episcopatibus   (ezcepto   CuU 

rnensi  ) . , . .    ab  Jnnocentii  Papa   IV,    legata   in^ 

stitutus . ,  .fuit ,   ...Dlugossus  errorem   hunc  Kd" 

dlubconis    enucleasse  sibi   visus  ^  cuem   Crorne  us 

seguitur ,    ponit    Conradum     Caminensem    Pome^ 

ranice  Episcopum ,     loco    Pomesaniensis.   Et  hoc 

apparentius  est.  Nam  Conradus  I  Episcopus  anno 

iiY^Julino    cum  Episcopatu  suo   Caminum  trans- 

latus    usQue  ad   anrium  ii8.s    pf^^f^^^  7  ^^^  obiiU 

Quod    vero    Caminensis    Episcopus ,   gui    nuUum 

pCitronum  habuit^     prceter  solos   Ca.simirum  /.  et 

Jyoguslaum  I.  fratres  ,  Duces  Pomerania  occiden- 

talisj    gui  ipsi  priwi  principes  Impet  ii  ab    iwpe* 

rature    Fridcrico    Earbarossa  anno    1180  factif 

nullum   dominum    superiorem ,   nui  Casarem ,   a- 

gnoverunt  ^     guid    inguam    illę    in    ComUiis    Re* 

gnij  vel     Concilio    Episcopali    Polonia  fecei^it? 

non    difficile    diuinare    licet  ety   si  Cc4minensis  et 

Libmsiensis    Episcopaius  tanguam  leredica  seu 

Slauonica    lingua    et     natiorUsj     Mctropolituna 

GnesnenU    subordinaii   fuisseni,     Sed    huc     estj 

guod  Mycralius   Chroń.   Pomerania   Lib.  III   P. 

».    pag    641   et  6.;5;   Lib,    VI  pog,  Ą^^^t).  late  de^ 

duxit:     Caminensem     Fpi>ccpatnm ,  a  fut^dationt> 

sua,    priijilegio     Papali   ab    omni   R^wtropolitana 

Jurisdictione   rremtum  ,  soli   sedi  Romana  feser^ 

vatufn,   decrciŁS   guocue    Papalibus  aduersus  ./4r* 

chiepiscopwn     Gnesnensem    in    eo     conjumatum 

fuisse. 
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48. 

Długosz,  Miechowita,    za  niemi    inni,  Icła- 
d§c   założenie    Biskupstwa   Julińskiego    czyii  Ka- 
lińskiego    za    Mieczysława    I    zaraz    po  przy- 
icciu  przez    niego    wiary  ^   oczywisty    bł§d   po- 
pełnili.   Pomerania    przed-Odrzańska   czyii    dal- 
sza   i  wyższa,  iak   i§    ci,   i    dawnieysi     zowi^, 
nie   wychrzciła   się   az  za  Bolesława    Krzywou- 
stego, który  do  nawracania ie/  wezwał  S.  Otto- 
na  Biskupa  Bambergskiego.    Otto    Bombcrgensis 
Episcopus   irwitaute  panter    ac    adjuvanle    Boli^ 
rlao    Polonorum   duce^     Deo   płaciłam  adiit   pe- 
ssgrinationcm  ad  gentem    Slayorum^    qui  dicun- 
tur   Pomerania    et  hahkant  inier  Odorom  et    Pa- 
omam  . . . .'  omnemgue  gentem  illam  cum    princi/se 
ęorum    Wercezlavo,    corwertit  ad  Domiijtum.  Hel* 
niold  Chroń.   Slav.  •  ap.    Leibn. '  c.  40  pag.  5741. 
Życia    pomienionego    S.  Ottona,    iednó    przez 
iakiegoś    współtowarzysza  iego  trudów,  drugie 
z  tego    i    innych    ieszcze    dawnych    pamiętni- 
Łow,     przez  Jędrzeja ,     od     roku     i485     opata 
Bambergskiego,      chlubnie     gorliwość    naszego 
Krzywoustego    wystawuij.  Obadwa    wielkiey   s^ 
i|vagi    dla  na^zey  Historyi.    Po    loźhych     wyda- 
niach Suryusza,   Gretsera ,  Jaschiusza  ,    Kanize- 
go,    umieścił    ie     ze    wszystkiemi     dokładkami 
Ludewig  w   T.  I.    Script.  Rer.    Geiman.    wyda- 
nym    w  Frankfurcie    1718    inter    Script.     Baija- 
berg.  od  k.  392  do  k.   78$.     Pierwszy  z   pomie- 
nionych    pisarzow     społczesny    i    oczywisiy ,    a 
?aten>    nieprzewyźszoney  powagi  świadek    przy- 
wodzi,   że    iuż  po    owey    woynie,  gdzie    Bi^le- 
aław   Nakło    zdobył,    aż   do   Szczecipa    zeszedł, 
Aft  <?J?iccy  Popiorzan   wybił,    8    tysięcy  z   zo- 
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nami  i  dziećmi  w  niewoI§  za]§ł,  których  po 
róźnem  pogramczu  swoim,  na  załogi  rozsadził: 
pozostali  od  klęsk  razem  z  Ksi§źcciein  obo- 
'vri§zali  mu  się  byli  do  daniny,  i  wyrzecze- 
nia się  pogaństwa:  w  czem  gdy  ^ic  nie  ui- 
szczali ,  znowu  woyn"!  im  zagroził.  Wszakże 
za  osobistym  zjechaniem  do  Polski  Rsi§£ccie 
ich  Warcisława,  a  pośrednictwem  S.  Ottona, 
skłonił  się  nie*  tylko  do  pokoju,  ale  do 
zelżenia  im  w  powinnościach.  Tam  gravissime 
autem  in  illarum  civitatum  ( Nakła  i  Szczecina  ) 
expugnatione  suhacti^  ut  guos  nęci  et  caj)tivU 
tati  Dux  super esse  passus  est ,  ćltti  suo 
principe  Christianos  se  aique  trihutarios  fore 
quod  jurare  łicuit ,  pro  lucro  ingenti  ducerenU 
Anonym.  de  Vit.  et  Peregrin:  S.  Otton.  Lib., 
ir  c.  5  pag.  65 1 .  Warunki  ułagodzone  ^  były 
te:  "Cała  ziemia  Pomorska  Ksi^żęciu  Polskie- 
„mu,  którykolwiek  będzie,  nie  wiccey  córo- 
y,  cznie  płacić  ma ,  iak  trzysta  grzywien  sre- 
„bra  zwyczayney  wagi,  (puhlici  pondens).  W 
y,  przypadku  zaś  woyny  tym  sposabem  go  po- 
9,  siłkować:  dziewięciu  gospodarzy  dziesi§tego 
^y  wyprawi ,  opatrzywszy  go  dostatecznie  w 
,,  broń  i  koszta.  To  gdy  wypełniać  będziecie, 
„dodał  Bolesław,  i  przystaniecie  na  na»z§' 
jj  Cbrześciaiiskj  wiarę ,  damy  wam  rękę ,  że 
„pokoy  z  warai  zachowamy.  Przytym  "zyskacie 
„  wsze.kie  wiec/riego  żywota  błogosławieństwa^ 
,,oraz  w  p  .trzebię  kaźdey  pomoc  od  Pola- 
nko w  {^uxŁlia  Polonensium)  iako  sprzymi©-, 
5,rzejicy  i  przyiaciele  otrzymacie.,,  Igitur  ha^ 
bita  concione ,  kończy  dziejopis,  ubi  coram  po* 
pulo  et  priticipibus  verba  hcvc  recilata  sunt^ 
multo ,  quam  dum  apud  Nadam  ( Nadam  seą 
Nadum}  armis  subacti    esscnt  y   latiores   facti^ 

sacra* 
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sacramenta     devote     suscipienfes ,    remota     omrti 
contr oversia  ,   eyangelicis  traditionibus   se  submu 
serunt.   Jbid.    ć.    29.  pag.   678'     Wyraża    on     ie^ 
szcie  j    źe    S.    Otto    w    pie]wsz}in     swoim     po* 
Yfrocie      z    Pomeranii,      bawiąc     u    Bo1psłaTvay 
zdał  na    niego     postanowienie    Bislaipa   Pomór* 
sjki^go.     Episcopus   vero  propter  fcstinajitiani  de 
Ępiscopatu    Pomeranice  pro   votu    suo    inna   or* 
dinare  non  potuit  j  sed    dc  prudentia  ducis  eon- 
fisus    ei    ex   otio    commisit     or^inondum.   ^t    ille 
unum    de    Capellanis  suisy    j^delhertum     ncfiiine  ^ 
quem  de   lat  er  e  suo\  cum  aliis    duohus     sacerdo" 
tibus  in  adjutorium    concesserot   Eyiscopo  ^   prcC' 
śiUatus  honor e    in  gente  Ula  sub!{mavit     Ut  sup, 
C.   40,   pag.    691.     Wszakże    Bolesław     dJa     po* 
cięgnienia    Warcisława    do    opatrzenia    nowego 
Biskupstwa,    podzielił   się   z    nim   prawem  mia- 
mowania:     ów     leż    Adalbert,    czyli     Woyciech, 
pierwszy    Biskup    Pomorski ,    w    potwierdzeniu 
Klasztoru  w   Stolple  nad   Pen§  roku  nsjj.  wy- 
SLuaie  się  bydź    od     obydwóch   na    stolicę     wy- 
niesionym.   Ex   quo    pńmó    ^ens    Pomeranorum 
devoto   studio    Bolitlai  gloriosi    Polonorum    du^ 
cis   ac    pradicatione    Ottonis    venerandi    Eahen^ 
bergensis    Episcopi    fidem   Christi    ac    haptizitia 
sub  principe  eorum  Vratizlavo ,   susceperat  coni' 
munis   eorundem  principum  'clectio,     et   Domini 
Pnpae  Innoceniii    consecratio  me ,    ąuantum    in^ 
dignumj    primum     Pomeranice    pra^fecit   Episco^ 
pum   sub   ^postoLicos  confirmationis    testato.  etc, 
ap.  Dregerum    in    Cod.     Diplom.     Pomer.    Be« 
rolini    1768  in    fol.   T.   I   nro    11   pag.  5.  Roku 
1140    na   prośbę     ^samego    Alberta    potwierdził 
to    Biskupstwo  pod   tytułem    Pomorekiego     Pa* 
pież    Innocenty    II  secundo    Idus  OcŁobris  in^i- 
€tioae  guarta^^    Pąniijicatim   anno   urno*    buUa 
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ta    znayduiaca     się    u  Dregera  ut  tup.   nro  i. 
T\y mienia    fnnduf^ze   na  włościach   w  granicach 
Rs^sfwa     Warcisławowcgo    i    na    dziesięcinach 
*de    luta   Pcmerania   usgue  ad    Lebam    fluviumi 
9  w  \eń  czas    dzierżawy  Polskie  zachodziły  ai 
po   Reg.Ci  co  Naruszewicz  z   wyiey  przytoczo* 
n\ch    ;i}ciow  S.   Ottona    dosl;onaIe   wywiódł,  w 
PłYj).    bj  do  I.  Ks.  lU.  Tomu     Hist.  pag  316. 
Chociaż    zaś    Papież   nie    czyni    wzmianki    ani 
o   Bolesławie  ,     ani    o    Warcisławie,    dosyć   ia« 
ano,  że  to   Biskupstwo  uważał ,  iako   obudwom 
wspólne    i  rozci^gaicce   się    pod   obudwoch  pa* 
powaniem,  ponieważ  przydaie:  Cuacu^cue  bona^ 
qua^cumquę    possessiones    eadem  Ecclesia   inpreer 
sentiawm  jusie   et  Icgitime  possidety    aut  infu* 
turum    concessione  ponUficum ,   łargitione   regum 
vel  principum^   oblatione  fidelium  —  poterit  afi^ 
pisci ,  fił  ma    tibi ,   tuisque   successaribus    et  illU 
pata    perrnaneant ....  Decrevimus  igitur ,    ut  neo 
regi ,   nec  duci  seu .  alicui  omnino    hominum    /^ 
ceat  proffatam  Eccłesiam  temere   pertwbarej  aut 
ęjus  possessiones   auferre  ^    vel   oblatas  retinerCf 
minuere ,   seu   quibwilibet  faligiUre  moUstiis.  cet: 
Fo  Śmierci  Alberta  nie  w  roku  ii&8>  iak  chcą, 
Wuja,   Katigoni  i   Mikrel,  bo  iedno  iego.  dip}o- 
ma  pod    rastcpui§[cym  znayduie  się  u   Dregera, 
nro    III,    ale   pożniey;   obj§ł    stolice    Konrad  I 
okT}ło   roku    1   09,  lento    sam,     co    zasiadał    na 
synodzie,    czyli   zjeździe    Łcc-zyckiOi.    ^e  i   on 
podług    pieiws/ego    pr^}kladu   Cfiiaftowany    byt 
wspólnie    od    Bolesława    Kędzierzawego  ,    Ksi§- 
Żęcia  na  ów   c/as   Polskiego   i  ora^od  Kazimie-* 
rza    i    Bogusława   Pomorskich  ,   stii^ow      Warcit 
sława ,   prawiem  pewny ,  upairuicd  w   poźniey^ 
szym    wspomnionego    j[\^zi](\i:erza   |^rzeniesiei;u.M 
Biskupstwa    Pomorskiego^  9  JiuiyM^  4o    Kamina 

tu- 


9^.  PRZYPISY 

tudziei   przechrzczenia  go  z    przyznaniem    Ka- 
pitule    obierania  Biskupów,  na  Kamińskie,  chęć 
oczywista  odjęcia  prawa    słuź§cego    Polscze  9    i 
zatarcia   pamięci    wspólnego   fundusza.    Tłoma- 
ćzy.sic  tci   Kazimierz  w  instrumencie    erekcji, 
iak  gdyby   wcale  now§  fundacy§    czynił:  o   da- 
•^ney    nic  nie    wzraiankuief   owszem    umyślnie 
z  potwierdzenia  Innocentego  II  opuszcza:    Quid' 
quid  ex7  largitione  ręgum:   tylko  zachowuie,    ex 
concessione     summarum     Pontificum^    largitione 
principum)    i    stosuie    się    do    wzoru    Kapituły 
Niemieckiey     Kolońskiey.    Instrument    ten    wi- 
dzieć  u    Rangoniego     pod   liczba  III   pag.    IS'^* 
i    u  ,Dregera     pod  liczb§    IV    pag.    11.  u  obu- 
dwoch    bez     daty    iak    roku ,  tak    dnia ,    tylko 
ma    domysł    Rangon    naznacza    mu"  rok    ii75- 
Dreger    ri7«.     Obadwa  zapewne   myl§  sic;  al* 
bowiem    znać  z  samego   naśladowania   Kapituły 
Kolońskiey,   że   piusi    bydi    poźnieyszy,   i    iui 
po    otrzymanym    przez    Bogusława   i   Kazimie* 
jTza  w   roku    iigi    tytule   Księstwa    rzeszy;    tu- 
dzież z  potwierdzenia  Klemensa  III.  VI.  Calend, 
Maji,  indictiorie  VL   an.   p.  Chr.   1188.  Pontifi- 
catus  primo    (u  Rangoniego    nro  4.  pag.    i59J 
u  Dregera   nro   95  pag.    45),   ie   mi  po  4m  er- 
ci  Konrada,   który    w  przywilejach  roku   11761 
u  Dregera    nro    XI.    pag.   19;   takie   rokii  iiSti 
,11  tegoż  nro    19.    pag.   51.   pisze    się    wci§ż    E- 
piscopus  Pomeranmrums  aleć  i  następuigcy  Sieg- 
fryd  ieszcze    w  roku    1187.  (ibid.   nro    »3.  pag.^ 
39)5    ^®    większa,  i   w  roku    1189-  (i^^i^*   ^'"^ 
28.    pag-    $0^  takiego  tytułu  używa.  At  w  roku 
1194  w  pewnym   zapisie    Klasztorowi    w    StoU 
pie    bierze    tytuł   Kamiiiskiega    (ibid,    nro  50^ 
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Trzy  Metropolia »    łak  iwia3czy    Wuja    (in 
HUt,  Ępisc,   Carnin,  c.   9.  in  Ludew.  Nov.  ScripU 
tSefm.   T.  //  pag.  530 )-»  podciągały  Biskupstwo 
Kamińskte  pod   swoig  zwierzchriaść:  Gaieźnień* 
ska , ,  Magiebufgska ,     Bremeńska.   Naruszewicz 
nasz   przysfdza  ie  pierwszey.   Przyznam   się ,  ie 
innie    się  to  zdaie  bardzo  w^tpliwem  ;  albowiem 
chociaiby  z  wyrazów   bulli    potwierdzenia  przez 
Innocentego    II   Biskupstwa    Pomorskiego  w  Ju* 
linie:    Pomeraniensem   Ecclesiam  sub    B.   Petri  et 
nostram  protectionem  suscipimusy   nie  można  ko« 
niecznie    wnosić     zupełnego    z     pod    wszelkiej 
Metropolii  wyięcia:   dobiia  tego  Klemens  III.  w 
Approbacyi  Biskupstwa    Ramińskiego:    Liberia^ 
tern    guogue^    gua  sedes    ipsa  soli  fuit   Romano 
Poniifici   a  prima  sui  institułione  subjecta\j  sicut 
est   hactenus    obseruata^  ratam    haberey  et  pet'- 
petuis   temporibas   inviolabilem  permanere   sanci* 
mus.  Przecifł  Arcybiskupi  Gnieźnieńscy  zawsze 
się   z  iakimś   prawem    odzywali:    dopiero    roku 
1325    Rongregacya  Roty   na  stronę  Biskupa   o* 
8§dziła^  uznai§c  go  samey  tylko  Stolicy  Rzym- 
skiey   podległym'^  o  czym  Eicksteet   in  Epito^ 
me  Annal.  Pumer.  przy   Pomeranii   Bugenhagii^ 
Gryphiswaldiaa    1738    in   ąSo    pag.    60    i   Wuja, 
kład§c ,  rok     wcześnieyszy   ^1523    pag.    550.     et 
594.     Gdy   lei   Razimier2    W.  roku   1353  napo* 
itaoc  przeciw  Tatarom  i  Litwinom  wyiednał  byt 
sobie  u    Papieża  Rlemensa  VII  dziesiąty    grosz 
z    dochodów  Biskupów   Polskich    na  lat  cztery 
(Dług.   IX.  pag.     1093)1   a  wyci|gano   go    i  od 
Ramińskiego  ^    ówczesny     Biskup    Jan ,     Rsijźy 
Saski  j   wytłomaczywszy  się   Papieżowi^  ze  iego 
'Biskupstwo   nie    płaciło   Świętopietrza  ^.  poiniey 
od    przyi^cia   go,   i  przez    niepodległych  iui   rę 
Pjlscze  iisi^ż^^     będ^c    załoione^     wskórał,  io 

^  tcnic 


tenie  Papiei,  kt!orj  w  pomiettionym  roku,    i 
Grudnia    umarł,  uznał   ie  bydź*^  me    mielec cf- 
cym   się  w  Królestwie    Polskioi;  Non  in  regu^ 
M€U  dc   regno  Polonict  c  msistere:  przyczyni   u  >- 
brze   uważać    omyłkę    Wuji    pag   55iv ,    ą  i y    lo 
do  roku  1556  odnosi.  KaT^imierz  YtT.   będ^ć    sp  >• 
krewniony  z  Rs lwiętami  Pomorskiemi  wydanie  *\ 
córki   za   B«>gu^ława    V,  mniey  6ię  temu  ou  e- 
raty  ale   przesiał   na    zawartym    iuź    wcześniey 
^r  roku    1549,    zwi§zku    wieczney     przyiażni    z 
tymże  lanetn  Biskupem,  następcami    i   kare-ir^ 
iegOy  które   można   w    ułomku   czytać  u    W  ija    I 
P^S-    635-  G^y  ^^^    RazŁm<erz    Jagiellończyk     z   1 
Ludwikiem   K^ł§źęciem    faatynem    Renu    r«>kii   ' 
1460  so}usz   zawierał,  ^ia  Cud.     Diplomat.   D>- 
giel  T.  £    Tit.  Barar.  nro  II.  et  Ul.  pag     38ł)> 
umieścił    w   nim;    iriter  principes  y    qui  ad    fjs  o- 
tectionem    et    tiUtionem    ejus    spectant  ^     Ksi^z^t 
Mazowieckich,    Eryka    Szczecińskiego,   tudzież 
Biskupa  Ramińskiego.  Rromer  przy(ac/.a  o  Świę- 
topietrzu  przez  Biskupstwo    Hamiń^kie    optai  a>» 
,iiym  wcale    różn§   wiadomość,    lako  dama^   tę 
kiedyś  z  niego   zdjęła  sama  Stolica  Apostr>}ska, 
za    oswobodzeniem    z  niewoli    iedaego    Legata 
'Papieskiego:    Caminensi  posterius  UnguLari   &fdiś 
^pustoUciź   heneuoLentia    ob    liber atuni    legntum 
Apostblicum  rentissa  esL  Ap.  Pist.  in  Script.  Ren 
Polon,  pag*  447.     Trzydziesta  pierwszy    Biskup 
Kamiński  Franciszek    I,   z  domu  Rsi^ż^t   Szcze^ 
ciiiskich,   przeszedł  na    LutersK§   wiarę    i  roku 
i6io  z  Zofif  cork^  Chrydtyaua   I    Elektora  Sa- 
skiego 'o2enił   się. 

Ta  iest  treść  Historyi  Biskupstwa  Julioo- 
Kamińskieg ).  Pvikazuie  dię  z  niey ,  że  pier*- 
wsze  Biskupstwo  Pomorskie  było  fundacyi  Pol* 
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$l<iey  i  Pomorskiey;  zwierzchnością  swoi§  i 
dochodami  zarh:łdzłło  w  państwa  obudwoch 
Ksią-at,  i  do  wspc>1ne«;o  Szafuaku  należało,  ie 
pierw-/y  B  skup  lulińi^ki  Adalbert  i  drugi  Kon- 
rad bvji  od  obudwoch  mianowania  że  funda- 
cya  RaiiiAftkiejCo  Biskupstwa  przez  Kazimierza 
Rs  cięcia  Pomorskiego  nie  poprzed/.a  roku  11 80^ 
nie  było  też  potwierd/.one  przez  Papieża  ai 
vr  roku  1  83  po  śmierci  Konrada^  że  ten 
Konrad  pisał  się  wci§ż  Epi^copus  Pomeranorumy 
ie  Kamińskim  nie  zaczął  się  tytułować,  ai 
Sigfryd  trzeci  Biskup.  Azali  więc  Konrad  niei 
był  wiel«i  względami  z  Polsk§  zwijzany  •,  kt</- 
re  mu  dawały  i  powod  i  obowiązek,  znaydo- 
wania  się  na  synod>cie ,  c/.yli  zjeżd/ae  Ł^śzy* 
ckim  r.  1180?  PrzesskadzaHi  mu  db  tego  na- 
dany Kazimierzowi  i  Bogusławowi  od  Cesa* 
rza'  Fryderyka  Barbarossy ,  czyli  Fryderyka  1 
tytuł.  Rsi§ż§t  Kzeszy?  Braun  się  myli,  mó- 
wiąc o  roku  li 80.  Nie  otrzymali  go  aż  do- 
piero *roku  ii^i  pod  Lubekj.  Ci^.  Książęta ^ 
w  naynies/.częjliwszg  dla  siebie  porę^  kiedy 
ich  Henryk  Książę  Saski  i  Bawarski  siodłała 
nawet  podbił  był  pod  swoy  hołd;  kiedy  mieli 
nad  karkiem  w  Kro] u  Dańskim  Walde^iarze 
zawsze*  czu\yai§cego '  i  nieubłaganego  nieprzy^ 
iaciela;  kiedy  im  i  Cesarz,  zawzięty  zniszczyć 
Ksifżęcia  Saskif^o,  wspolnem  niebezpieczań« 
8twem  groziła  imieliżby  i  z  Polskim  monarch§ 
zadzierać  ?  Tytuł  Ksigźft  rzeszy ,  chociaż  im 
był  od  razu  zasmakował,  wnet  w  ich  oczach 
ztaniał ,  gdy  im  za  złe  miano ,  ii ,  iak  wyra^ 
za  Saxo  Grammat.  pag.  331,  przefrymarczylj 
hcereUitariam  patria  libcrtatem  vanis  atgue  fu» 
Cusis  dignitatum  nominibus\  gdy,  iak  pisze 
Arnold   l^ubecki   in  Suppl;   Helirtold:  O   51  ap: 

Leibn, 
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Łeibo:  ScripC  BruQsv:  pag:  648  9  Słowianie  ich 
sobie    dla     przyictego    przez    nich    poddaństwa 
Cesarzow,     quod    hominium    et   iributa    persoU 
verintf    znienawidzili;    gd/  i  sami    ocry    otwo* 
rzyli,    iż   có  się    działo     z  Henrykiem   Saskim , 
z  własnych    dziedzictw    pod   pozorem  niewŁer* 
noćci   wyzutym,  to  kiedyś  mogło  i  ich  spotkać. 
Ob.  Gebhard.  Gesch.  derSIav.  Wendisch.  Staatea 
T.  IV  pag.  73 ,  75.  Nakoniec    i  to    me   tak,  iak 
słońce  iasno,  ie  Biskupi  Pomorscy  w  ten  czas  f 
to    iest  '  r.    ii 80     przed    potwierdzeniem    R!e« 
mensowym       Biskupstwa       Kamińskiego       pod 
'  zwierzchnością      Arcybiskupów    Gnieźnieńskich 
nie     zostawali.     Pozwoliwszy    zai  i   na    to ,   óvir 
zjazd  w  Łęczycy  nie  byili  raczey  powag§  Kro* 
lewsk§ ,   niż    Arcybiskupia    zwołany?    Aiboi  nie 
ma   przykładów,  że    na   synodzie    Metropolital- 
nym   nawet    wyicci  z   pod    Metropohi   Biskupi, 
iak   i  sam    sławny    Kardynał  Ho^yusz   Warmiń*** 
ski  pod   Prymasem   D/.ierzgowskim    w    Piotrko- 
wie ,    zasiadali  ?    Wujać  to  naygorliwszy  aiepod* 
ległości     Biskupów    Kamińskich   zastępca,  przy* 
znał,  że    Konrad   mogł^  się    znaydować   w    Łę* 
czycy,    gua  •  vicinus    Episcopus    v  ut    sup*     pag. 
498>).  Tego    Wuja  i    Naruszewicz   często    przy- 
wodń.   Podpisał    on   się  pod   dedykacy^    swoiey 
Historyi     P.   Wuja,    Camminecensis     irregutaris 
Caaonicus:    zmysiaigc    imię,  prawdziwe  bowiem 
iest   Walenty    a  Winther,   nadworny    Pom-orski 
radzca ,    o   którym  można    zobaczyć:    Dannerihs 
Pomer:    Bibliuth:     T.    II   pag.    62;    T.    V.   pag. 
103.    Niechże    iuż    sgdzi,     kto    chce,     krytykę 
Braunów^    ua  Kadłubka.    Zaiste    wcale     dzika  ^ 
że   powstał  na  powagę   wsiiołczesnego  i  dostoy- 
neg.>   pisarza,    którego    świadectwem    miał    ra- 
czey   pożnieysze    bredzenia    zbiiać;  ale  ies/.cze 
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tiężey  poigć,  iak  mogl  za  orfć  przeciw  nie* 
mu  użyć  bałamutnych  i  z  umysłu  prawdę 
fałszui§cych  Pisarzow  Pomorskich,  o  ktorydk 
dobrze  nasz  Naruszewicz  s^ d^^i ,  ii  sami  tyle 
tylko  wartai§  wiary.,  ile  wspierai§  się  Pol- 
akiemi  Kronikarzami,  a  tiż  do  połowy  XV. 
wieku  iadnego  własnego  nie  mai§.  Życzę  to 
zdanie  o  nich  w  samem  dziele  przeczytać  T: 
III    w  Przyp    33    do    ks.  III  pag.    387. 

Powtorzem  w  ogolę    cały  wyrok  I)ług08zft 
o  Kadłubku,    acz    iuż    rozbierał    się    częściaitiit 
Cum  Episcopalem   Cracoviensem   adhuc     rexUsei 
cathedram ,    vivacitate  ingenii  qua   px>llebat ,   dd 
rebus  gesłispatria  diserto  ^  polit  >que  stylo^  quct 
incipit:     Tres^    tribus   ex  causis  theatrales  oderś 
solennitates  ^   edidit   Chronicafn  ^    guarn  t^c   accu* 
ratę ,  cogitategue   scripsit ,   ut  ad  prisćorunt  lau* 
dem  mąximę    accesserit,    ifuos    łantopere    adYni- 
rantur.     Multa  de  exteris    g^Mis^    plura ,    ąuarfk 
de  prepriis    perstringens  ^  per  raria  historiarufn^ 
guidguid    concinnufn   et  aptum  Polonis  fuit,  pul' 
cherrima  varietatć   intexuit^     Qu€e  a  ńiultis   Po* 
lonorum    celebratur  ^    et    legitur^    et    ob    rarita- 
tern  tam  domesticcBy  guam   peregrina  hUtoridty  et 
ob   elegantiam  scripti^   gravittite    verborum     lu^ 
cens  non  vulgariurn  ^    licet    tąxetur  a  guarń  plu* 
timis  y   giiod  verbosus  fuerit^  alienarum  historia* 
rum    ditigens  ,  propriarum  negligentior  striptor\ 
Vriy    swoim ,    wymienia  Długosz   i  różne  wie* 
ku ,   w  którym     sam    ma     z;aćz§ć  now§  u   naś 
dziejopistwa    Epokę  ^    O    Kronice  .Kadłubkowey 
zdania.  Pisał  właśnie     w    tę    porę   KoiDmenta* 
tor  Kadłubka.  Biorąc    miarę    z  jego     stylu ^   tń% 
TOM  U  Oo  dzi* 
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dziwi ,  ie  ieszcze  ceniono  wymowę  i  wysło^ 
wienia  Kadłubka ,  ale  już  w  treści  jego  trzy 
Tiady  upatrywano:  verbositatem  ^  jakoby  Pata- 
uinitatem  Liwiu8za;  przesadzenie  histbry§  obc§, 
uiedbałość  w  wykładzie  oyczystey.  W  tym  tu 
miga  pierwsza  zorza  wschodz^cey  u  nas  kry- 
tyki: nie  widzę,  żeby  kiedy  pierwey  s§d2ono 
co  o  jakiem  uczonem  dziele.  Mozę  ta  uwaga 
niebydź  obo]ctn§  w  względzie  postępków  nar 
szey   Literatury.  ^ 

60. 

Biblioteka  Załuskich  szczyciła  się  posiada- 
niem  ,  własnopisma  Kadłubka.  Kładzie  ie  Jano-^ 
cki  in  Catal:  Codd  MSS.  pag.  8^-  pod  liczba 
CCLXXV1.  in  4to  Kronica  M.  Fincentij  epi- 
scopi  Cracovien:  Pocz§tek:  Tres  tribus  ex  causis 
tcatrales  oderunt  soUnniłates  Na  papierze  du- 
żerni  literami:  główne,  malowane  -w  dawnym 
sposobie.  Ten  Kodex  pochodził  z  daru  Augu- 
i^iyaa  Adama  Wessia  Biskupa  Inflantskiego. 
Na/ywa  go  Janocki  admirandae  vetustatix:  a  Za- 
łuski, Biskup  Kijowski,  przypisał  był  na  nim 
wiasn^  ręk§:  Cimelium  hic  habes  Bibliothecae 
nostrae  rarissimum  ac  pretiosissimumy  nec  nullis^ 
quibusvis  Polonia  superbiat^  opibus  litterariis 
longe  anleponendum  j  quod  cum  ipsius  f^incentii 
CadLubconis  in  opiniom  sanctitatis  demortui  ^ 
manu  exaratum  sity  religuiarum  instar  sacrarum 
jare  habeo.  Bynaymniey  nie  w§tpic,  że  Załuski 
podchlebiał  sobie  i  mylił  się.  W  teyie  Biblio- 
lvi  o  Liro  CC  LXXVII,  znaydował  się  drugi  Ko- 
.\%  liieco  młodszy,  także  papierov<y ,  duiem 
.  .^liMJł,  przyozdobiony  farbami:  Kronica  /'^in* 
*   V    liadlubcy  primum   prepositi    Sandomirien' 

^is 
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łiis   et  postremo   tempore  episcopi  Cracoviensis  % 
toi  CCLXXVIII:  ŚtanUlai  Zieliński  Eguitis  Po- 
loni  Commentarius  in  f^incentii  Cadlubconis ,  £• 
piscopi    Crac6viensisy   Historiafn    Polonicom^  w 
czterech   Tomach  in  Ąlto ,  z  Kronikę  Kadłubka . 
która   zaczynała  .  sie  nieco    odmienniey  od   in- 
nych:  y et  er  es    tribus   rationibus  tnoti:     wszakże 
była   to    tylko  kopia:  autograf   za4    Janowi  Za-^ 
moyskiemu     Hetmanowi  i  Kanclerzowi  Koron* 
nemu  od    autora     przypisany,    posiadał    Jozef 
Wandalin  Mniszech  Marszałek  W.  koronny.  Cza- 
oki  w   Pamiętniku  Warzawskim    1801    T.  1.  pag. 
i88-   upewnia,    że    nigdzie     Kroniki    Kadłubkś 
własngL  jego  ręka  {Hsaney,   ani  w  dawnie^szyni 
exemplarzu  jak  A V  wieku^  nie  widział:"  owszem 
mniemał,    iz   nie  było    starszych ,-   toż  z  sześciii 
swoich  przywodzi    trzy    w  -szkołach   młodzieży 
czytane;    jeden  w   Krakov^ie  W  Akademii  rokit 
1451^    drugi    w    Lublinie   roku    14.819   trzeci  wr 
Łowiczu   przez  So>nowskiego     Bakalarza    rokii 
1467.  JP.  Jerzy    Bandtke,  o^  znajomych    sobie 
następujacey   udziehł   mi   wiadomości.  *'  Kadłu* 
„bek    cały,    jaki    jest  wydany   w    cdycyi    Do- 
i,bromiIskiey  i  Lip«kiey  1619  i  171  dt   znayduje 
,,  sicw  Wrocławiu  w  Bibliotece  Redygerowskiey 
;,  przy  Kościele   S.    Elżbiety   w    rękopiśmie    pa« 
,,pierowem^   razem  z    rożnemi    innemi   dzieła- 
^^mi,    mianowicie   Kranik§  Bogufała,  t§,     ktorg 
„Sommcrsberg    wydrukował:  jest  też  przy  tym 
,>i  piosneczka  de  Advocato  Cr acoviensi  Alberta  ^ 
,,któr§     dałem    wydać     Trojańskiemu   Fasc.  II 
»,  VIiscelL   Cracov.   Ten  rękopism  Kadłubka    jest 
), zroku     J441.    W    VV'arszavyie    jeden     posiada 
7,  Biblioteka    Towarzystwa  przyjaciół    nauk    da- 
I,  rowany  pTi,ez  Hrabiego  Kuropatnickiego:  drugi 
hMis*;youarska:    Ooadwa     s|  papierowe*    Łub # 
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,yzaś  dawny  katalog   BFblioteki  Akademii  Kra* 

„kowskiey    wspomiaa  tylko   cztery  exeiiip'ari^e5 

„jest   ich    oźtn:*  wszystkie    pa*pierowe  i   z    XV- 

„wieku:  wszystkie    w  kształcie     edycyi  Djbr.>w 

„  mflskiey   i  Lipskiey.    I.   Sebastiarii   Petricii.  W 

•,. raktlf'  1602    d.  27  Febr,  sam    Peirycy    zanoto- 

„wal.'^^go   e    naufrdgicT   laceratum     eripuit^ 

^\  Jakc/Ł*  łcbńczy  się    na   Rozdziale     XI   Ks.    IV. 

^  edy^i '  Lipskiey,  na  słowach:  Nullum    Uli  jus. 

*  Re&ztir  ^ycijta:    rext  w    nim  podzielony,  jak 

*,p5feDif^Ićie ,  atoli  bez    wyrażenia    ani    rozmow^ 

ani  listo-:  tudzież  podług  niego  Komraentarz. 

^',  II.  z   dodatkiem:  Qualiter  primo     Cruciferi    de 

^^domcf  Teutonicaj  qui   alio  nomine  Hospitalarii 

^^S/M^riae   Jerosolimitanae    ter  ram    Culmensem 

^possrtdSre    inceperunt.  Ta   powieić    kończy    się 

„nkKroIowey  Jadwidze.  III.    na  którego  opra- 

j,  wie  *  Widać     list  n  Władysława     Jagiellończyka 

j,  Wairrieńskiego     roku     1439,    czyli      wiec     ad 

'^gilerhi/ń,  IV.    z  Hommentarzem  aż -do    Rozdz: 

,,  5?\fKftdt§d  bez  Kommentarza.  Explicit  Cronica 

'   Ótchitica   f^iricentiana  per    manus    Nicolai    de 

'yyLąthoipycz  ścripta,   elimatcegue  eo  anno  y    quo 

yj^stum    ńdalberti   Beati    cecidit    magna    feria 

\  ^^  śezta    antę  "Varhisprivium     1451.  Na     oprawie: 

\j  Niccfldi' /de   Opoczno    Cronica    Lechitica   Fin- 

yyCentiatia.  V,   Ćroriiha^P^inpfntiana  de  gestis  Po' 

^ylbn(j^*^' incipit  fehi^^  poślednie  Księgi 

,,p1san£^sj  rózM"^^  rck§.  Na  konću 

,^  położony    rok.Y4*5*;     na    boku    zaś    podobno 

^,  przez    omj^ke* '141 1.    Kommentarza    nie    ma. 

„  W  teyźe   oprawie    mieści  się  więcey  pisemek: 

,,  Alani   de   plapctu:    Boetii  de  Consolalione  Phi- 

yylosopłńca   etc.   VI  Rubrykowany,    1454,  zac/.y- 

,9  na  się  od    geneahtgii  Książąt  i  Królów  z  domu 

„Piasta:   następuie    Kronika     w    tym     sposobie, 


ze 
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y,  ie  j§  poprzedza  wstęp    do   Kommfntarza,    a 
,9  od  k.   7.  Kommentarz  przeplata.  Te  wszystkie 
„  s§  in    Ąło    VII.    Cronica     Polonorum   Domini 
yyFincentii  Episcópi  Cracovienńs^  bez   Kommen- 
9,  tarza:   przydąpą     zaś  iest  do  nięy  jakaś  cudza, 
99  zachodząca    do   roVu  1410111  foUi  I^cM  wcale' 
,,  podobna     do    innego     Kodexu    jpisanęj^p  per 
^j  fratrem  Joanncm  jśbbatis  Petrioratprem,   yHI 
„z   Komment^irze^ '^^kontynuąpyji.^^^a.  konty- 
,,  nuac\a     zgad/a    się.ż  Bggufaieo^   S^mmersb. 
,,  II.   565  z  Baszkonem  pag.  78;  ^i^  bezimiennym' 
,,  Gnieźnieńskim*    pag.     101    do     ^.54^.  wszakie 
,,  w    wysłowieniu    tu    i  owdzie'  bywa   ^p    krot** 
9,  szgy  to  zwięźleyszf . 

"Wrocławski  rękopism  Kadłubka  ?*^^y^y§ 
„Lipskg  całkiem  porównałem.  Niekjoję\>pine. 
9,  czytania  s§  wa;^ne.  Zaglgdałem.^t^kz^,, trochę 
,  i  do  Krakowskich,.  Zdajj  ^sjc^  ^J^l  ^izj^tkie 
,  jedney  recenzyi'  jc'  Wrojc^p.^s^n?^  Do  ^i;?]eg;o 
,,  zniesienia  potrzeT^aby  bpi^,  mała,  połroku^cza* 
„su,  trz^  Niedziele  ną  każdy*.  Kommęntąrze 
„jeszcze  wiccey  różnig  się,  ,n'iź^ii  text:  żę..zal 
,, pospolicie  drobniey  i  gorzęy  .pisane^  Jftł^**?* 
„łyby  może  parę  lat,.  Bez  w^.tpjca^ł  .dP^ccey 
„jeszcze  r^kopismow  zneiljizłpŁ)^  ^Wl^^  ^ 
„  Wrocławiu,  tak  w  Krakowie  po^oińytjl^ipjey"' 
„>cach»  osobliwie  u  Dominikanów.  Byłbym 
„zdania,  że  należałoby  osobno  Kadłubka,  a 
„  osobno  Kommentarz  wydać.  Rękopism  Biblio- 
„teki  Cesarskiey  w  Wiedniu  papierowy,  ręki 
„XV  albo  XVI  wieku,  składa  się  z  karl  ago. 
„w  arkuszach.  Zawiefa  w  sobie  Kronikę  ha- 
„  diubkowg  pod  prostym  tytułem:  Chronica 
„  Polonorum;  tudzha|  Kalendarz  Rzyir.ski  od  Lam- 
ii be  cyusza    w  Kommentarzach     wydany,     opia 

Konsuv 


9 
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9,  Konsulów   (Fasti  Conaulares)  ^  na  końcu  przy 
,9  różnych     drobiazgach    z  IV  wieku,    Jornanda 
„d«  ohgine  Getarurn.   Chronica  Polonoruniy  bez 
„  nazwania  autorki ,   nie   majgc  wcale    Kommen* 
„tarza,    zaj)]era    kart   185)    od    71    do   254.   Pi- 
9,  sana  jest  w  sposobie  nie    listów,  ale  rozmów, 
.,  które  nawet  i  do  XV  Rozdziału  czwartey  Księgi, 
„  zapevyne     przez     omyłkę,     zachodz§.    Podział 
9,  rozmów    w    pierwszych    trzech    Księgach    nie 
9,  zawsze ,    iedoakże     pospolicie     zgadza     aic     z 
„  drukowanym     exemplarzem.     Rożn»ce     czytań 
j,  s|  znaczne.    Niektóre    przydać    się    mog§:    w 
„niektórych  brak    dobrego   sensu.  W   czwartey 
,,  Księdze     przepisy wacz     wtrącił     część    XXVI 
^,  Rozdziału    w    XXV,   a  wypuszczone    poźniey 
99  przyłatał.  W  imionach   Polskich  prawie  wszę- 
9,  dzie    chybia,    n.  p.  Balgia-Belz^    Metz  cava - 
„Mozgawą.  Rękopism    ten   roku    1540  był  wła- 
„  snościę  sławnego   Jana  Fabra ,    Biskupa    Ney« 
„  stadskiego     Wiedeńskiego ,    spowiednika     Ce- 
9,  sarza  Ferd^^nanda    I.    Świadczy   to    drukowana 
„  cedułka ,   przylepiona  przez  niego  samego  do 
„  deszczkowey    oprawy,    gdzie    oświadcza,    ie 
„  ponieważ  go  za  własne  pieniądze ,  nie  z  do- 
^, chodów   Biskupstwa     kupił,    niocen   jest    po- 
idłu g   upodobania   nim    rozrz§dzić,  i  odkazuje 
„go   szkole   u  S.  Mikołaja,  z  k§d  się  do  Biblio* 
jij^teki  Cesarskiey  dostał.,, 

Nizełi  mnie  kto  os§dzi,  iz  w  wielbieniu 
dzieła  Kadłubkowego  przesadzam,  radbym  ,  a- 
ieby  hier§c  go  pod  roztrz^śnienie ,  tak  sobie 
posr^pii,  jak  ja.  Odczytałem  go  raz  i  drugi. 
^ą  pierwszym  potrzeb-]  mi  było  uzbroić  się 
"^  '  cier- 
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cierpliwo  lei  §:   z  mozołem    przychodziło   go   ro- 
zumieć.  Musiałem     Glossaria      ćredniey    ładny 
"Wartować,    a  i  pi^zy   ich   pomocy  jeszcze  wiele 
zgadywać.    Na    drugi    zawód  juz  szło  ^nadniey. 
Oswoiłem  się   z  jego    sposobeili  pisania:  wdro- 
żyłem   się    w  zawiłości:   prz€J§łem   się  jego  du- 
chem: zacząłem  przepolsczać  niel^tore  mieysca. 
W  temprzcstrajatiiu,  myśli  wyra/ami   przegoro- 
Tvane      same    klęsły:  bystrości§   wyobraźni*  schu* 
kane     wpadały    w    karb:    7byteczn§    buynościg 
zagłuszone     wynurzały     się.     Bynaymniey    nie 
pozwalałem  sobie   odmieniać  ich  istoty:  trzyma- 
łem   się   nieodstępnie  toru   JX.  Kanonika  Czay* 
kowskiego,    który    z  nayściśleysz^  ^      osobUwie 
co    do    trzech    poślednich     Ksi§g,    wiernością, 
-wybtawszy    z    Kadłubka  '  opis     przypadków,    z 
szczuplonego    do  Kronikarskiey   postawy,    oka- 
zał pierwszym    w    rzędzie     społc/esnych   tenie 
zawód    obiegających^  atoli   Kadłubek  pisząc  Hi- 
storyk   oyczyst§,    dla   sprawienia    tym  większe*^ 
go   peiytku    wyrabiał    j§   w    względzie  do   mo- 
ralności i  polityki:  owszem    posiewat   rozmait§ 
umiejętnością.    Nie    moina    powiedzieć    o  jego 
dziele ,  co  rzekł  Cycero  o  Cyropedyi  Xenofonta, 
źe    autor   starał   się  raczey   sprawiedliwego,  nt^' 
żeli     Cyrusowego    panowania    obraz    wystawić. 
Cyrus  Ule  a    XenophQntc  non  ad    historia    fidem 
scriptuSj    sed   ad  effigiem  justi   impeńi.  Epist.  I 
ad  Quint.    frair.  —  Kadłubek    rzetelnie  wystawia 
czyny  i  sprawy    naganne    dla    przestrogi,  chwa- 
lebne   i   zacne    do    naśladowania,     otaz    za   po« 
budkę.    Kommenrator     dobrze    określa     zamiar 
jego,    dicta   et  facta    priscorum    Polonorum    in 
scripta    seriatim    redigerCy  et    Polonos    succeda- 
neos    ad    res    nńlitaresy  '  strenuasy   yirtuosas    et 
hoaestas  provocare   (in  Prooem:    pag;  17).    Po- 
dobnie    * 
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dobnie   z    dokładnieyszem    jeszcze    wyszczegól- 
nieniem  przedmowa    przy     Kadłubku     Polskim. 
TedjjT    Filologiczna     częźć    dzieła     pozosiaie     do 
wyłusczenia.  Nie   tu  mieysce    obszerne    tłoczyć 
wypisy. ^Ob  cram     za  wzór  uwag  Kadłubka,   hsl- 
stcpu]jcg    z   naytnidnieyszych     i    nayciemaiey 
wyrażonych  ^  U.   28).    ''Moc  prawdziwego     ko- 
chania    równa    ,słc     potędze     śmierci,     która 
>^,  wszystko    niszczy  i    obala.    Miłość    ojczyzny, 
j,  żywe     a    razem     uprzćyme     czucie,     nie     jest 
i,  w'ciekto.łci^,  ^ani  szaleiistwem:  nie  do   ślepey 
„zuchwałości,  ale   do  cnoty  "prowadzi.  Im  wic* 
j, cey  się  lęka,    tym    więcey    i   ćmie.  Trwogać 
„to*  wkłada    obywatelowi    w  rękę    or|fż  do   od- 
•  parcia    publicznego  n  ebezpieczeńsiwa.  Przeto 
,tei    5woim    Ateńczykom   Solon    zalecał   ł§czyć 
y  z    bojaźni§    odwagę.    Owa    roztropność    rodzi; 
,  ta  nadzieję  i  ufność  ,    kióra  wynoszgc    człowie- 
,  ka    niłd  -  niego    samego  ^    serca    mu  i  siły  do- 
,  dajrt.  Machabeyczyk,    co    w    osiemset  głów  na 
^,  d wad/j eścia    tysięcy     woyska      uderzył,     bez 
^,  wątpienia    wzi§ł   był    na    szalę    publiczne  nie*  . 
ji  bezpieczeństwo;    utratę  .  jednego    życia  za  nic 
^,  uzna^:    zapomniał     na    siebie:    zaj^ł    się    cały 
j,  ratowaniem    Rzeczypospoliley:    władała    nim , 
^ydotuszała    mu    miło<ć    obczyzny.  Alboż    to    nie 
,,  rozżarzyła  i  Jonatc  syna  Saula ,     gdy  szczupły 
,, plac    zasławszy'  dwudziestu   rycerzy   trupami, 
„obces  rzucił    się   samowtor  w   tłumy    nieprze- 
„liczonych  Filistynów:    przeraził    ich,    i    szyki 
9,  pomieszał?   A  E!ed/.ar    nie  samochc§cIi  obalił 
„na   siebie  niezmiernego   słonia ,.  ażeby    raczey 
„  zgm^    zgnieciony  ^  jego    ogromem  ,    niżeli  pa* 
„trzał.na    sromotn<;^      ich    rozsypkę?     Coź  na- 
„  tchnęło    męztwem    trzechset  Spartanow,  prze- 
„ciwku  pięciudziesi§t  tysięcom  Persów  pietsia- 

nu 
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j, mi  swemi   oyczyznę     zastawić?    Miłość    jey. 
„Iluż    to   bohatyrow   bóstwu    temu    życia    wła- 
^ysaego   na  ofiarę   nie   poświęciło?    Mijam    nie- 
„  przelic/one  przykłady,  bynayroniey  im  chwa- 
„  ły   nieuwłoczgc.  Porywa  mnie   do  siebie  Ateń- 
,,  skiego    Ko  dra  rzadka    przewaga.    Doryiczyko- 
9  wie    wyprą wui§c    się      przeciw    Ateńczykom, 
9) radzili   się  wieszczych  wyroków,  komu  miało 
9,  się  dostać    zwycięstwo?    Odpowiedź    przezna* 
Jęczała    je    przeciwney     stronie,     jeżeliby    Jey 
„  Kroi  na    placu*  poległ.   Ledwo    się  o  tym  dp- 
99  wiaduje    Kodrus:  bierze    na  siebie    siermięgęt 
9,  rani  )ednego  żołnierza,  od  rozjuszonego  śmier- 
j,  teiny  cios   odnosi.    Doryiczykowie ,   poznawszy 
„trupa,  ustcpuj§.  Tak  (ysy  zacny  Kroi,   samym 
9,.sob§    publiczna     całość    okupił.  Tedy    własąe 
9,  życie    na  oczywista  ,^  na    nieuchybn^    dla  zra- 
9,  towania    i    wybawienia    Rzeczypospolitey   na- 
y,  rażać     zgubę,    bynaymniey    się     cnocie     nie 
„przeciwi.  „    Którzy    styl    Kadłubka     nazywali 
sententiosa  concinnitas  j    dobrze  się  z    nim  obe- 
znali  byli.  Naywięcey  ciemnym  jest  przez  zwię- 
złość. Dosyć   ma    na   tym,    że    myśli  stopniuje, 
i  po   kolei  szykuie.  Nie  odróżnia   ich  słowami, 
dla  czego   tak  się  ściśle   stosui§ ,   że   smukłego 
między    niemi   cienia    tępe  lub    ukwapliwe  oko 
snadno    może  nie  doyrzeć.  Facies   non    ornuibus 
una ,  nec  diversa  tamen. 

52. 

-Kadłubek  I.  3.  wyraźnie  mianuje  Troga 
Pompeja:  Galii  enim  ^  ut  ait  Tiogus,  cum  cos 
patria  non  caperety  trecenta  rniUia  ad  sedes 
fiouas  guaerendas  miserunt.  Ac  ex  eis  partio  in 
Jtalia    consedit  ,     et     Romam    captam     incendit. 

Alia 
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Alia  per  śtrages  barbarorum  penetrans  y  ifi  Pan- 
nonia^  ubi  victi$  Pannonis  ^    cum  finitimis  multa 
helia  gesserunt     Wypadałoby   ztjd    wnosić,   ze 
czterdzieści  cztery    księgi  tego    dziejopisa ,     źy* 
j§cego    za   czasów    Oiaawiana  Augusta,  których 
dzisiay    nie    mamy  tylko   w  skróceniu  Justyna^ 
w   owc   porę   jeszcze   nie  były  zaginęły.    Justyn 
prawie    żywcem     wypisywał  Troga,  jak    to    u- 
ivaża   Jan  Fryderyk   Grono viuś  IV.    10.    Obserr. 
pag     154.    J{Łstinus    pidetur     in  pluribus      usus 
Trogi  yerbisj    unde   vix  Justini    ulla    ab   Trogo 
aliena  in  sermone   vestigia  apparere.  Żafcym  nic 
nie    wadzi,     ie    Kadłubek,    iak    tu,  tak    gdzie 
indziey  (ob   Simlera  Animad^rers.  in  Act.  Socict. 
JabIonov.  an.   •772.    pag.    15.  §.  34.)  ledwo    nic 
w   słowa  Justyna  trafia;  z  tym  wszystkim,   po- 
nieważ wiele   rękopismow   skrócenie  pod  imię* 
niem    samego    Troga    kładzie^     $nadno    mógł 
się   i   zwieść.  Fabric.    in    Bibl.  Lat.  edit.    Lips. 
^774.    T.  II   pag.    60,   wymienia  ieszcze   daleko 
poźnieyszych   od   niego ,  którzy  też  Troga  przy- 
taczaj§.  Czyni    to    i   Kommentator    ad   Epist     I. 
^5*  P^^g  70-    Kanonik    Tomasz  *  Ebendorffer    dc% 
Haselbach,      Kronikarz     Austryacki  w    połowie 
XIV.  wieku  ap.  Pez    Script.  Aultr;    T:  U    pag. 
Cgd,    cał§  powieść  o   Gallach  pod   tymże    zarę- 
czeniem z  Kadłubka  albo    z  jakiegoi'    jego  na- 
śladowcy  wybrał.  Pars  (Gallorumj  per      multas 
strages  Pannoniam    incoluit ,  cum  finitimią  plura 
helia    Polonis    gessit^   qui  et  Lechitae   dicti.   W 
przeszłym    wieku    gęsto   mówiono    o    odkryciu 
aamych    dzieł    Troga,  atoli    się    wieści  te  nie 
•prawdziły.^^  Ob.   Fabric.  ut  sup. 

^     53. 

temler  in   Ammadvers   ad  A|itiq.  Rer.  Po- 
lon. 
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lor¥.  Script    in  Act.  Socict.  Jablonov.   i''72.  pag. 
16.  słusznie    przygania    wydawcom    Kadłubka  9 
ie   wierszy,   które    gęsto  między  prozę  mies/a^ 
nie    poodsaczali.  Wypisał  je  on,  i  Czacki  w  Pa- 
miętn.   Warsz.    igoi.     T.  I  pag.    189     Poźytccz^ 
naby  było ,    wycif  gn§ć    z   dawnych  naszycłi  pi- 
sarzow    poczet   postronnych,   których  używali t 
b^dź   ich   mianui§,    bgdź    tylko     przytaczają   V9 
ułomkach ,     albo   do  poznania  w   obrotach  mo« 
wy    naśladuję.   W   życiu  Długosza,  razem  z  jego 
Kromk§    wydanem   od    Herburta,  nie     do  rze- 
czy   natracono ,  jakoby  tenże  Długosz  pierwszy 
nas  obeznał  z  Rzymskiemi  wzorowemi  dziełami. 
Tanta    vero  fuit   Uli  sciendi  cura^  ut   et   poste* 
ris  etiam  ad  sciendum  iter   aperiret^  guud  under 
cunufue  possetj  semper  libros  conguirebatf  atgue 
emebat.  Multos  autem   rediens    ex  Jtalia^    attU" 
lity   prasertinty  quos  nunguam  prium    in     regno 
visos  sciebat.  Importdbat    itague  Curtium^  Jusli* 
num ,    Sallustiunty  et  Livii ,    guidguid  in  usu  estj 
Cicer onis  etiam  plerague  voluminay  multosguea^ 
lios   cum  veteres   tum   novos  aut  Theologiae  aut 
Htstoridrum  autor  es.  JP   Lelewel  w   Tygodniku 
Wileńskim    1816.    T.  I    pag.    52.    55.    samegoi 
Długosza   świadectwem    in    Vit.  Episc.    Wratisl. 
ap.  Sommersb.   T.   II.    159,  i   drugim    w   tymże 
zbiorze    pisarza  beziniienriego  pag.  178  dowodzi: 
ii   od  początku  zwi§zkow   nasz.ych  z  Włochami, 
przez  religigi  duchowjeństv\o  wchodziły  %  tam* 
t§d  do   nas   rozmaite  tak  do    obrządków,    jaka 
do   świeckich  umiejętności   księgi.  Że   zaś  prze- 
stał   na  wskazaniu    tylko  tych   świadectw,-   ulżę 
c/.ytelnikowi  pracy,   poddając   xnu   pod   oczy  o- 
snowę.  Obadwa   pisarze   wyraźnie    powiedaj§    o 
drugim  Biskupie  Smogorzewskim  Urbanie ,  któ- 
ry na  tey    stolicy    siedział  międzj^  rokiein  893* 

i  1005 
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i  1005,   ze  założył   b^ł  łacińska  szkołę    dla 
czenia    młodzieży   Polskiey   w    tym.  języku.     Zi- 
bros   guogue     Ecclesinsticis     officiis   deservifnl€i 
secum  ex  Jtalia    detulit.   Hic  ^primus    curam^ad- 
hibuity    ut  pueri    et  adolescentes  in   {itteris   J^' 
tinis   erudirentur ,    scholamgue    ob  id    in  JSmagu- 
rzow  constituity  et  tam  doctorem  scholarem^  guam 
scholar  es  ipsos    de    mensa  sua  liberaliter  reficie- 
hatf    et    provi(iebat.    (Dlugossj.    Daley      cnwalj 
LucyllegO'  11^   także  Biskupa  Smogorzewskiego 
ob/atifgo    w    roku  ,iO-:?7,    a   zmarłego  1036,    źc 
biegły    w    duchownych    i    świeckich    naukach, 
ile   się   bez    uchylenia   pasterskim    obowiązkom 
godziło ,  poświęcał  im    dnie    i   noce:    książki    z 
Włoch     kupami    zgromadzał,    i   tę    Kości^łpwi 
awojemu  ,  umieraj§c,  odkażał.  ^Ęraf^  vir^  studiuóus 
et   literatus ,    divinis   et  humanis    literis  die.  ^./lo- 
ctuąue    operom     dans.     Cui    rąi    plure^^  sibi    ex 

Jtalia     libr  os     coacervabat omnibus     'librisy 

guos  coemeratj    Ecclesiae   SmogęrZiOyie/isi  ayfjru^ 
priatis.  S^   to  także  słowa    pfug;p$zą^  ^ezip^jec* 
nik    do    nich    przydai^,    ^r^.  {jcdgc  ^  Y^łj/^^cl^eic, 
przez  bawienie  się  w  Polscze  pr'-ej^;był  jjzyfc, 
obyczaie  i  sposób    obchdzenia    się    narodowy. 
In  Polonia    aliguandiu  conversatuSj  idioma     Po- 
lonorum  y   mores   et  conversationem    apprehende- 
rat.  Fabrvcy  z  Harlesem  w  BibHotece  Greckiey 
i  Łacińskiey,  do  szczególifey  o  każdym  autorze 
"wiadomości  przyłgczaig   spis'w^spamnianych  od 
niego.    Znaczna    ztgd  dla   Historyi    oboiey    Li- 
teratury   wynikła     korzyść:    dokładniey     okazał 
8ię  ich   postępek  i  dostatek.    Wartałoby,   z  na- 
szemi    przy    nowych    ich    edjcyach    podobnie 
post§pić.   Poznawalibyśmy  żrodła  i  szerzenie  się 
w   naszey    oyczyznie    naukowey    oświaty:   mo- 
źeby    też   trafiało    się    i    na    ślady     rozmaitych 
"         ai  poźniey   zatraconych.  (54,. 
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• 

'!£  Cuantum   ad    genus  ,scriptionis    Kadlubconis 

:*;  pertinet ,  judicium  Herburti  in  Praef.  non  suf* 
X  ficii'  .  Certę  siylus  Cadlubconis  non  tantum  rudisf 
\!  sad  ćB^'ig'naticus  ^  parabolicus  y  et  agrestibus  vulgi 
r  apolggis  {n^nadsig^uficaridas  res^  sed  ad  ornatum 
r-  verboruffi)]  copiosus,  guod  Herburtus  sententio^' 
:  suTi '  vocat , ,  saliuam  mjvet.  Ideo  Icctorem  non 
adeo  vocabula  illius  in  Latiaitate  infimae  e.  g^ 
praedocini'2  j  doctrinatio  j  sacciparium ^  esinguU 
tive  y  ^entulaj  promptificare^  et  mille  hujusmo^ 
di  9  guam  intricata  pcriphrasis  parabolica  y  gua 
rem  non  erplicare ,  sed  mera  aenigmata  pro* 
ponere  contendiL  e.  g.  Alterimur  ?  ALtriminum  e* 
nim  haec  e^^t  natura  ^  ut  integra  minus  exedinis 
habeant  •  crebrius  alitrita  sentiri  acriora.  Pau^ 
(fissimae  sententiae  reperiuntur ,  gude  verbis  non 
ineptę  ludunt  ^  e.  g.  Tam  subto  subitos  non  com» 
petit  esse  peritos:  deficit  aditus  guisgue  j  subit 
Aubitus.,/'  {l^to  się  zbyt.  kwapi,  nie  pospiesza: 
,y  niepodobn(i  na  raz  stać  się  uczonym.  Kto 
,,  pod  gorę  czwałuje,  ciężko  wierzchołka  do* 
99  p^ie ).  „  Iterń  semine  dapsilitas  largo  fluit  au^ 
rea ,  .famae  .falx  in  messę  sonat:  pliis  das  mihi^ 
plus,  metis  a  me.  (''Choyność  rzęsi  złotym  de- 
9,  szczem:  ^  kosa  brzęczy  na  trawie:  im  więcej* 
,/zasiejesz,  tym  więcey  zbierzesz).,,  hem  in 
hujus  nostri  temporis  tempestate  fides  non  parit 
fidem ,  sed  si  concipit ,  prius  abortit ,  guam 
pariat:  prius  ezspirat  partus ,  guam  spirare  in- 
cipiat'^  sei  ad  fidei  pia  ubera  genimina,  pen* 
dent  yiperarum  catulij  sugunt  perfidia  a  guibus 
non  solum  amici^  sed  et  domini  plus  dolo  co^ 
luntur  j   guam  fide.    "  W  tym    wieku     wierność 
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j^wiemoiSd    nie    rodzi:    ledwie    pocznie ,    wnet 
,^  poronią:    obumiera    płód,    niżeli    się     leszcze 
y,  rozwija:    wieszai^   się    u   oboiey    piersi    owej 
„poczciwcy  matki  jaszczurcze  gady:  ssę  je  2dra- 
,, dliwie:  nie    tylko   za$  przyjaciół,  lecz  samych 
9,  panów  raczey    obłudna    układnoźci§     zwodzf^ 
„niżeli  czcz§    i    kochai^    szczerym    przywidzą- 
„niem.,,  Qua  sententia   Commentator  y     i^olono- 
rum  corruptos   mores  ab  authora  perstringi  pu^ 
tal.  Ego  ex   omnibus  argutiis    haec  tria   sapien- 
ter   dicta ,  ccetera  vix  lectu  digna  judicavL    Nic 
nie    mam    przeciwko    naganie  wysłowienia   Ka- 
dłubka, ale    gdy   Braun   zapędza  się  ledwo    n-e 
odmawiać  mu    zdrowego    zmysłu,   wiccey     po- 
kaźnie   nam.ętnoici  niżeli  zdaaia.  SoUuiak   Histz 
de  Pol.    T    I    sjdzi  po  miarko  waniey  i   pra-wdzi- 
wiey.     ''Nikomubym,     powiada,     nie     życzył, 
„  inaczey   Kadłubka     czytać ,   iak    przy    świetle 
jł  krytyki,     dla     ustrzeżenia     się     od     przyjęcia 
„ślepo  i   bez    braku  podań,   które   w  nie  dosta  t- 
^ku  porządnego  do  wyrobienia  w  swoiem  dziele 
„włókna,    zkgd  tylko  mógł,   garnął.  Nie   scho- 
„dziio    mu    na    dowcipie,    owszem  aż    nazbyt 
„w    niego    obfitował.    {Kadłubek   nę    manąuoit 
yj point  d'  esprit:  ii  en  auoit  meme  de  trop):  chc- 
„tnie  się  z  nim    popisował.  Kochał    się  w  wy- 
„twornoici   i    przepychu:   lubił    igrać    z   słowa* 
„  mi;  rad  zbacza:  ustępy  jego  od  materyi  ,wpra* 
„wdzie   zdiibi§  się  wiadjmolciami  i  bystrością; 
„atoU  z  kształtu   wychod^^;   osada    ich    ladata* 
„ka:     obrazy    przygrubszyrn     pędzlem.    Łacina 
„pełna     barbaryzmow:     nawet    pozwala     sobia 
„nieużywane    wyrazy    kować:    składnia     wcale 
„niesforna,    i   ieszcze    tak    i^    ćmi  i  mota,   że 
„nawet   trudno    poi^ć,  iak   mógł  i   sam     siebie 
„ro£Uuueć,  i  w  owych  nieoświeco/iych  wiekacJi 

Oli 
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ś  99  od  innych  bydi  zrozumianym.,,  Przytacza^ 
»,  jakob}  nie  do  rozstrzygnienia  w^zeł  ów  2 
listu  27.  ks.  IIL  Alterimur?  etc.  Okaże  się  ni* 
iey,  w  tym  iak  i  pospolicie,  większa  wina  prze* 
piscow  i  diutaarzy,  i^ii  Kadłubka.  Wossius  in 
Hist.  Latr  w  edyc.  Lugd.  pag.  430.  Oudin  Script* 
£cc*es.  T.  III  pag.  25;  Fabric.  in  Btbiioth.  med* 
et  inf.  Latin.  edyc.  Dom.  Mansi  Patav.  175^* 
pąg.  510.  dai§  mu  nie  podłe  mieysce  mif* 
dzy  pisarzami    iredniey  Łaciny. 

55. 

W    obudwoch  edycyach  trudno   nawet  do* 

liczyć    się    mnóstwa    błędów ,    które    rzecz  to 

tłumif ,  to  przeistaczaifj  Z  ich  liczby  .jest  i  o* 

wa   słów   wcale   dzikich    od  Brauna,  lak    i    od 

Soliniaka    okrzyczana    zamieć.  Alterimur?  Altri* 

minum  enim  haec  est  natura  y   ut  integra   minus 

€xedinis  habeant^  crebrius  altrita  sentiri  acriora. 

III.    117.  za  Alterimur   ma   by  di  Atterimur^  da* 

ley   za    Altriminum^  Attritorum;  za  Altrita  i  AU 

tritaj   za  ezedinis.    ozjrdiae   z   Greckiego  oxys^ 

kwas.   Już    potym    wszystko    do     zrozumienia  i 

do   rzeczy .  Wszebor   postrzegłszy   zdradę    Wc* 

grow   dodaie  swoim  otuchy:   ^  Świetnie  zaczęty 

fi  dzień  rzęsijciey  jeszcze  około  południa  zwykt 

I,  jaśnieć:    nie    dopuszczaycie ,    aby    tak    nagl^ 

n  zmierzch  ^następował.  Niechay    się  raczey  na 

t»  samym   zachodzie  okazała  roziskrzy  zorz^.  Nio 

„traćcie  bynaymniey   serca.  W  ciasnym  zawie- 

„  raj^   was  placu  ?  Aleć  rycerska  cnota  staie  się 

„dzielnieysz^,    im  się  ściśley    gromadzi:    ujęta 

„  brzegami    głębiey  zalewa:  całey    siły    na    rai 

„  nuLężaigc  y    cięższy    cios    ader/-a*  Nastai§,.  tła- 
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„  cz§ ,    sadzę   nam    się  na   karki  ?    Alboź    gskłęi 
„  przydeptana   u    korzenia    nie     wspina     się     w 
y, gorę  latoroślami?   Slup   za   potręceaieai    ma- 
,,  cniey   na  swoim  gruncie   nie  ot^siada  ?   A  ziar- 
,,  no    nie  czyściz   się  od    znikłey  plewy  wstrzf^ 
,^sai§cym  go  powiewem?  Oto  nasze  ufce    krze- 
my saij  i  szczerbie?    Terazże    zdobywaycie   się  na 
,  niepożyte ,    na   rozjijtrzone     męstwo.  Toć    iest 
^^przyrodzenie  zamykaigcych  w    sobie   tęgie  du- 
,,  chy   płodów,  że    im  jo  wiccey   trzesz    i     dro- 
yibisz,    tym  z  siebie   ostrzeyszy   zapach    i^yda* 
„jc.  etc.   W  skażonych  wyrazach:  „•  (I.  15):  Cni* 
dam     etiam     regum  intcr  epulas  a^tansy    crebro 
suggerebat    parvulusy    dicens:     Scire^    tu  moras^ 
quQd    inierpretatur:    Domina ,     tu  m>rierisi   po- 
wiodło   się  Potockiemu,    odkryć   zabytek  Frań- 
cusczyzny:    Sire^  tu    mourTas    Ob.   Fragm:    Hist: 
et    geogr:   T:  III   pag:   48.   Oprócz  takich    omy- 
łek  zawadzai§    się    w     drukowanym    Kadłubku 
obce  przydatki;   iako  IV,  17.    Fidit    enim   P^in-r 
centiusy    qui  scripsit  haSc    et  scimusy   quia      ve^ 
rum    est    testimonium    eius .    Zapewne    tak  sam 
o    sobie  nie  mówił:  wslizło   się    to  z   Dzierż  wy  # 
Nie    ipniey  rytmy  o   męczeństwie'  S.  Stanisła- 
wa^    które  II  ai.   czytamy,   a  znaydui§   się  i  w 
Marcinie   Gallu,  podrzucone     zostały*  obudwom 
z  życia  tego   Świętego   iuż  po  kanonizacyi  pisa- 
nego    Ob;    Bentk:  Hist:    Literat:  T:  II  pag    706. 
Nawet    sam   pierwszych    trzech    k$i§g      podział 
na  listy  niewłaściwy.  Tytuły  ich  nieraz  sprzęci* 
"wiaif  się  treści.  Z   wszystkich  okoliczności   wy* 
pływa,  że    Kadłubek  raczey  sposobu  rozmowy 
używał.     Wreszcie  do  dóskonalszey    edycyi  na 
pomocach       nie  schodzi.    Prócz   dostatku   ręko* 
pismów,    możuaby  się     dokłiadać  •  Boguchwalai 
D/^ierzwy,    Kronikarzy   Sigskich  ,  Częstokroć  wy- 
pisuigicych   Kadłubka    błowo    w    słowo* 
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56.        . 

"Biedny  Wincedty,  uoolewa  Brinun  Scripl. 
j^  Pol.   pag.    i4'>,    ie  nie    zdarzył  mu  się   uczeA* 
jy  szy  i  okrzesańszy  poprawiacz.  Miły  lego  Kom* 
*,,  mentator,    ćzysiy     to    bakalarza    w   iakostwie 
99 po  us/y  brodzi,  w  łiistpryi  zaś  na  urz§il  nieuki 
99  i  przytyra  gadatliwy.  Zamiast  poprav^iania  ba* 
99  śni    Kadłubkowych,  jeszcze  ie  zaleca.  Więcej 
99  6ię    zatrudnia   wykładem  słów  przez    spadko- 
^^^wania  i  czaśowania    dla  dzieci,    nit  rzecz^..^^ 
bziejow  po    Kadłubku  daley   nie  poci§gii§ł.  W 
.    ostatnim  Rozdziale  ni^  przydaie,  iak  daty  wstępii 
i  imierci     Krolow    od   Leszkia    Białego   &i    (ió 
Władysława  Jagiellończyka,  koronowanego  Rro- 
Tem   1434  j   czym  się  potwiierd/a,  źe  odbył  swó- 
i§    pracę    przed    rokiem    1440  \    albowiem   nil^ 
byłby    milczeniem    przeszedł    we.'. wania  tegoż 
Władysława    ha   tron    Węgierski.   Kadłubka  tei 
nie  poprawia ,    ani   nie    podsyca:  ipodobno  i  ni4 
bardzo  był    zaopatrzony   w  historyczne    pamię- 
tniki. Na   kar:  7  przywodzi    Dzierźwę  pod  tytu- 
łem Kroniki  Polonorum:  z  niego. wyiąt  Słowian' 
akićh  narodów   genealogia  od  Jafeta:  wiadomoći 
o   zaludnionych    przez     nicłi     krajach    odkład^ 
do   jakieyśy    nie    wiedzieć,     czy    własney,   czjr 
cudzey:  Quarum  terrarum  muliitudo  in  guadam 
alia    Chronica    Polonia     subseguitur: '  tu    rzek) 
Dzierzwa:     subticetur.    Co    przytacza     pdg.    3^* 
Pannonia  secundum   guosdam  est  mater  et  origd 
omnium     Slavorum^     et    earum    nationum.    Pdń 
enim    secundum   Slavprum    ex  Graecó    interpre^ 
tationem  tutum  habens  dicitun  czytać  to  obszer- 
niey  u  Bogufała  pag.   195   nie  iest  iednak    Bo- 
gufałowe,  lecz  iakiś  podrzutek:  nawet  ani  Kom* 
tnćiitator    nie  przywodzi    BogufaiA;    poWołui^Ś 
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się  ogólnie    na  dawne  rękopisma:    Scribitur    e 
pim    in    v^łustissimis    codicibus.     Podobnież  na- 
zwiska   udziałów   synów   ^eszka    III   nie  z  Bo- 
guchwała   .wyicte:  Boguchwał   tylko 'cał§  rozle- 
głość  ich    oJcreśIa:.  Juxta  marę   septentrionale  et 
uscue   lVestphali^m ,     Saxoniam  ^   Bavariamj    Du- 
ringiam.  Z  Boguchwała  ma    owo    pag:  6.  Polo* 
nia  a    Polo  /  etidm  a   castro    Pola ,  quod   est    in 
finibus  Pomeranice.  Braun    znowu  miarę  w  pra- 
wdzie   przebiera ,     mieszalne    do    słusznych   za- 
rzutów  i   ten,    iakoby   na  zaświadczenie  wojea 
Lesika   z  Rzymianami    księgę  Waleryusza  Mar- 
cellina   de  f^itis  Ccesarum  podstępnie   przytaczał,^ 
ze    zaginęła.     Nie    tak  się    ta  rzecz    ma:   wspo- 
mniał   Waleryus/a   z    powodu^    że   pisat    o   Ce- 
zarze   i   klęskach    Rrassa     u  Partów ;    a  z    wła^ 
snego  domysłu  9  tudzież  źe^ Kadłubek"  przemienił 
Partów  na  Prusaków,  i  z  wieści  powszechnych 
od  różnych    Kronik   przyiętych  przydał  o  mia- 
stach   Cezarowych   w    Pomorzu:     podobnieysza 
też,   że  w  ten  czas  miano    ieszcze  dzieło    Wa- 
leryusza ,  "niż    żeby     mu    mogło     było     przyiść 
do  głowy    z    siebie    i    z    całego     światii     żarty 
stroić,    przywodząc   ie    na  wiatr. 

57. 

yincentius  Kadlubco ,  et  Martinus  Gallus , 
Scriptores  Historiae  Polmae  yctustissimi  cum 
duóbus  Anonymis  ex  'MSS.  Bibliothecae  EpUce- 
palis  Heilabergensis^  editi  Gedani  1749.  fol.  str: 
114.  W  tym  zbiorze  znayduie  się  na  czele  Kro- 
nika D/.ierzwy  ,  atoli  pod  imieniem  Kadłubka: 
Fincentii  Cadlubconis  Chronicort  PoLoiiorum  ab 
^  adhuc  edito  diversum  ^  et  ad  anniirn  1588  eon- 
tintiatum^^  do   k.  35^  wszakże  na  kar.  23.  prze* 

ryvv^ 
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rywa  się    Historya   na   wóynie  Bolesława  III  z  ' 
Prusakami   aż  do   połowy    panowaaia    Kazimie* 
rza  Sprawiedliwego ,  a  tó ,  czego  tu  nie  dosta* 
ie ,   dopiero  .  lozem    ziawia   się    na    karcie   44; 
Kękopismo  Heilsbergskie ,  z   którego  .Wyszło  tó 
wydanie  y    dostało   się    poźniey     do     Czackiego: 
Dokładnieysźe ,  znajome  t  daney    o  niem   spra- 
wy   przez     JX.    Pi-ażmowskiego ,     posiada  'Tó* 
warzystwo  Przyiacioł  Nauk.  Jakieś  ma  się  zhay- 
(dować    także  w  Warszawie    w  -Bibliotece  Księ- 
ży   Missyonarzow.    JP.    Samuel    Bandtke.  tuszy 
iBobie    w  Krakowie   liie   iedno    odkryć.   W   iedy- 
byi   i&dańskiey  kończy    D^ierzwa  ńa  roku  12889 
iak  i   rękopismo    Towarzystwa     Warszawskiego: 
•Od  k,  53.  bez   oddziału   hasŁępui§  Annaleś  Po- 
lonich    Ziai    niemi  pag.  36.  Martini   Galti    Ćhró- 
Hicon:   nlćkkonl&c   pag.    ioi.    Anonymi  rerum    ah. 
dnno    1350    ad   14'24.    gestdrum   Historia.  T6y  e- 
dycyi   jprzywary,  pó  części  wyszczególnia  Siiiilet 
in   Animadyers: 

Owe  tak  zwane  Annales  Polonici^  czyli  ro- 
czniki, bez  wgtpienia  do  naydawnieyśzych  Hi- 
śtoryi  naszey  źródeł  należg:  Warta  rzecz-  że- 
by śie  nad  niemi ,  i  z  ich  okazyi  tiad  pódó^ 
baemi ,  ktorie  nasi  pierwsi  Kronikarze  Gallus 
JP^g-  75-  76;  Boguchwał  pag.  18,  20,  255  lizie- 
rzwa  pag.  2.  125  Kommentator  pag.  134  etc; 
przywodzę,  zastanowić.  Albowiem  nie  byió  tó 
iedno  dzieło ,  ale  imieniem  Annales  oznaczały 
się  wszelkie  spisy  spraw  potocznych  i  jpiibli- 
^7nvrłi  x\f\   Kri^^;r.i'£ir«Vi      <^Qr.i^i;wie   katedraliiycH 

j    dopełhillńei  za 
«^«*w .w j  «T «ikj«^.  A  \/A«x^ v> »^   Ł^\Aw^\j  nie  wszystKie  za*^ 
fcżynaig  się   od  epoki  zapirdwadzenik  Chirzcśćitiń- 
stwa:     wnosićbj  można,   iż  z  hićiii}    tilbo   niti 
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wiele  poźaiey,  wszedł  ich  zwyczay.  Wprawdzie 
podwoyn^     u    Galla    wzmiankę^  iedac  pag.  75; 
gdzie   po   dokładnieysz^  Wiadomość    o    występ* 
l^ach   Bolesława   Śmiałego    do    Kronik    PoUkich 
odsyła     de  multis  ejusvanitatihiis  in  Cronicis  Po* 
lonorum  poterit  edoceri    toż  drug§    pag   76-    ex 
^  descriptionibus    Annalium     Polonunim^    o    ź§da- 
ney  '  od    Papieża    raxem    przez     Mieczysława    I 
i  S.    Szczepana,    Króla    Węgierskiego,  a    tylko 
przez    ostatniego  oirzymaney    koronie,  za  wtrą- 
cony   przez    kogoś    przypis     poc-cytuic:    z   tym 
wszystkim,    Gallus    ofiaruifC   dzieło   swoie  czte- 
rcim  Polskim   Biskupom,    oraz   wyznai^c,   żeby 
go    bez   ich    pomocy   i    wsparcia    nie    był     v^ 
stanie     przedsięwziąć,  'ani      wykonać,      dosyd 
jawnie,  pod    okrasa  przysadnich  sposobów  mó- 
wienia, jego    stylowi    zwyczaynych,  otwarty  so 
bie   przystęp    do    Archiwów    Kościelnych  uzna* 
cza.  Że    Kadłubek     żadnych     pamiętników    nie 
wspomniał,    wcale    nie    ma     co     dziwić;     gdyi 
nad    gotow§  Mateusza    osnow§ '  pracował.    Bo 
gufał   źródła    wiadomości    swoich  wymienia  te: 
Kronikę    Wincentego,  Roczniki   po    Kościołach 
^się    znayduifice,     podania      dawne,      powieści 
'  śpołczesnych   ocznych  świadków:  Suh    breuitat€ 
Reges  ^    PrincipeSj   atgue   Duces  ac  muliipLicatio' 
nem    eorundem   totius    Regni  PoloniaCj  seu  Le* 
chitarum   latissimi  imperii  pruut  ex   Histońis  Art" 
ualibus  Polonorwn   reperi  ,    quas  ia  diverds  dir 
versarum   Ecclesiarum  locis    conspexi,    et  aliqua 
gx   narraiione  serńorum  procerum  Puloniaey  gui- 
bas   aclus  beUici    nun   tgnoii   fuerunt  —scubere 
incepi,    pag     20.  cf.   pag.    18.  T^kicli    roczników 
bez  wątpienia    w.ele    zbuLwjało,    wiclc    o^uiein 
spłoniło  ^   uie    mafo    musi    si^    les/cc/.e    po    roz* 
uych  mieyscach  taić  kic,  itciwo  kiika  na  światło 
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publiczne  drulcJem  wyszło.  To  krotS7e,  to  ^łuż* 
•sze,    oschłe,    dokładne,    poszczerbione,     znpcł* 
nieysze ,     podhig     tego,    iak    pilnie    pisane     i 
zachowywane    były:  , prawie  wszystkie  układem, 
kształtem ,    stylem     do    siebie  podobne,  id§    za 
porządkiem     lat,    zk§d    i  inai§    imię.    Wspólna 
cecha    letkowiernoici  w  opisywaniu   nadprryro-* 
dzonych    zdarzeń    i  cudów,   wydaie    powołanie 
autorów  i  przesgdy  wieków,  mniey  lub  więcey 
od   prawdziwego   oświecenia    oddalonych*  Miej- 
scowości   często   ^  stosownych    szczegółów    do- 
ciekać można.  Sprawy  publiczne  pospolicie  sk^- 
po  i    oschło,  bez  wielu    okoliczności,  bez  bada- 
nia   ich  powodów    i  taiemnych  spręiyn,  dosyć 
wiernie  według  tego    co  o  nich  było  głołnem  f 
opisuic.  W  Tomie    II   vScript:  5iles:    Sommersb.* 
trafia    się    na     kilka     bez    oddziałów,    tytułów, 
znaków   granicznych,    pomiesranych  na  mierz- 
wę.   Przedrukowane  sj   i   w  kollekcyi  wielkiey 
Mitzlcra     T.  III    pag.     163.  Semler  zadał   sobia 
pracę  rozgatunkować  ie  w  swoich  Animadvers! 
ad     Antiq;    Script:    Poloniie     §  13     pag.   53.    L 
Kronika    Krakowska     zaczyna    sie   Script;   Siles: 
T.    U  pag.   79;    po    niey    II.  Parni nnik  kończy 
się*  na  wyprawie  Przemysława  1  Otlokara  prze- 
ciwko prusakom.  i!I.  nrt  k    8'..  /fr>n'}()^ri  Dahrow^  . 
ha   de  Bohemia  nupńt  Meszkorn\  Duci  Polonicr^ 
qui   Meszko    2do  aino    baptizatus   est  ;   zawiera 
wyprawę    S.  Ludwika  do   Palestyny;  Anno  1248 
Ludopicus  Rex  Francire  tromfretavit    pro   se}Ml' 
chro   Domini  nostri   Jesu   Chrhti   pugnaturus  in 
terra  sancta\  IV  od  k.  82.   Anno    ii+a   Radost 
obiit:  łiobertus  successitf  do    k.  83.  Anno    ttSi 
Lestko   Dux  corigrediens   cum  Liiuanisy    in    Ho- 
rone   deuicit   eoś  ,^  et  plurimos  es  cis   occidit.  V 
od    k.   83.    Anno    894.    Polonia   fidem    recepit 
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Catholicanij   cJo  roku   1519  .4iniei  ci    rtenryka    1I{ 
Xi§żccia    Głogow.skiego  5     Vi.    od     k..    9.1.  yłnno 
I  ©O  2    castrum  Gnesiiense   et   monasterium  combu- 
stum    est ,    do  roku     1570   albo    raczey  nasiępu- 
j^cego ,    l^torego    Lnciwik     Kroi    Polski     i    Wc- 
^ieiśki    najazdy  Litwy    nśmjerzył;  'VII  pag.   o^.. 
mówi   o  śmierci    Bedyw.   roku  730.   Beda  pres- 
hyter    ohiiu      Pals^ycli      przypadków     krotko  i 
przeskąkuigc  dotyka;    pąg.    9^6.     bierze     postać 
lCironiki,*    od    roku    ijc35    końca  panowania  Ło- 
kietka,  dzieli   się    na   artykuły    cłjU    rozdziały, 
opiera    się    az     o     rok     x5()o,      p^ag,     15+.     O- 
statni    w   nim  .przypadek     w/iccią    miasta   Do- 
brzynia   przez    Kizyzakow,  Autor    o.  sobie   tyle 
wspomina    pag.    ggr    ze    był    pVzy    śmierci    Ka- 
zimierza   W.^   ze    ten    Kroi,    gdy   mu    raz    po- 
^olgo\yałą    była    !fr(cbra ,  zlecił  ma  posłać  widza 
do 'Płocka   d'a    opatrzenia   spasioszeaia  tamecz- 
-neffo   Kościoła,    oraz  dowiedzenia   sie   o  liczbie 
mięszkai§cych  pi;zy  nim    Wikaryuszow;   on   zaś 
to   zd^ł  na  Kapellana  Królewskiego  Jana  z  Ska* 
rzyna ;  pag,   105 ,    ie.  na    pogrzebie    pomiemo- 
ńeg9    Monarchy  bylz  kilku  innemi  wysadzony 
dio '^rozdawania  pieniędzy  na  msz6;    pag.     107. 
ie  gry  wy  wał  w  iszacliy    z    Arcybiskupem  Ggaie- 
źnień^kim  Jarosławem  i  rożnenii   osobami  zna- 
(jznemi,    który   to  Arcybiskup   podczas   ied/iego 
lego   oddalenia    się    w    jak^ś    podroży  nagle  od 
starości    oślepłszy,  za   powrotem    przywitał   g^o: 
Moy  Archidyahonie^   nic  a  nic  nie.  widzę,   Zt§d 
ąpopadnioigio      sobie    tę    Kronikę    przezwać     -^• 
nonyimi  Archidiaconi    Ghesnensis,  W  iednem  rc- 
l^opiśmie,  Zamoyskiem  JP.  Lelewęll  podług  wia- 
domości  \y  Hist:  Liter.  Polsk.  JP,  Bentkowskie- 
go Ij.  IJ  pag.  696/znalązł  tenże  sam  zl^ior  pod 
ijias^tępyigcemi  tytułami:  a,  Brevis  ChronicaCra^ 
''"*'*■'    ^  •         '  ■  ■     CQvięą 
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cóviae^  b,   Diurnale  vel    Ephemerides  ^    c,   yin* 
nalista   Cvjaviensisi  d  ,  Annalista  Cracoviensis  ab 
anno   1142  ad .  ani  12<?2,*    e,  AnjialUta  Gnesneit" 
sis  ab  an:   ioQ2    ad  annum   1376.  Archidiacojius 
Gnesnensis.  Do  gatunku   roczniko.w    bez  wątpie- 
nia   należy   takie    położone    od  Sbmmersberga 
w  T.  II  na  k,   1.    Chronici    Silesice    vetustisńmi 
Fragmentum^    od   roku    1258  do  roku     1508.  Ari" 
nales   po    Kronice  Dzierzwy    w    wydaniu  Gdań* 
skiem  ,  nie  s§  tylko  wycijgi    z  obszernieyszych 
uczynione  pczez   tego  ,  który   roku    1426.     owc 
Kronikę  przepisywał:    kończ§   się   też    na    roku 
^5785   pocz§tek  ich   jest  taki:  Kunc  quoqut  ve^ 
mam  ad  Annales   Poloniae  carpłim  succinctegue 
atgue  breviter    conscribendes  j   in   quibus  ita   ex* 
ordior.  iŁaczym    wspomniawszy  o 'śmierci    Ccsa* 
rza    Arnulfa   pod    rokiem    8C)9i    przeskakuie   do 
913,    którego   Ziemomysł  berło  objgł:  o  poczęt-* 
ku    zaś    familii    Piastów    dopiero   pod     Bolesła* 
wem    Chrobrym    mówi,   prowadząc   )§  od  Cho- 
czyska  oyca  Piasta.  Że  wypisywał  cudze  dzieło, 
wątpliwości   nie   zostaie,  ponieważ  pod   rokiem 
1283.   rzekłszy    o  śmierci    Lukardy,    córki    Mi- 
kołaja     Ksi§2ccia   Kaszubskiego ,    żony  Przemy- 
sława Wielkopolskiego ,  że   iey    przyczyny  nikt 
nie   mógł   dociec,   przydaje;   Sed    salva  reveren' 
tia  istius   historiógraphi    nos   temporibus  fupen* 
tutis  nostrm   vidimus    in   castro    Gne^nensi   caj^eU 
lam    guandam    ligneam ,     gttae    vulgnriler  appeU 
latitr      Cruchta,     in     qua     erant     duo     grandes 
lapides  in  modum  molarium  molendini ,   sanguine^ 
ut   dicebatur  ^     efusdem    Daminea  rubiicati    inter 
guos^  ut    dicitur  ^  fuit   contu^a   to  ta  liter    et  ex- 
stincta  ^   et  in    Fccl/śiam     majorem    Gnesnenscm 
fuit  tradita  sepuUwa*.    pag.  41.  42.  Zamyka   zaś 
awoie   wypisy  przestroga:  Scias ,  guod  in    prop- 
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§edenti    (siih^ecuent!,  oczywista     omyłkn)    Chra^ 
nica   multa   per  saLfum   denrpta  y    ątque    per    sal- 
tum  scripto ,     non   sunłj  sed    pcnitus  praetrrmis^ 
sety    ut  est  illudy   et  statim   circa  finem    prologi 
etc,  D.opiski    ua    stronicy  44.    edycył  Gdańskiey 
40     ty  eh  tu    ro^C7iiikow     na!eż^^     aczkof\viek     ic 
Lęngnich   odniósł     do     mniemaney      Kadłubka, 
^o    jest     Dzierzwy    Kroniki    W  rękopismie     To- 
warzystwa    vVars/awskicgo ,     wrdług*   zdaney  ^ 
niem     sprawy     prez  JX.     Pra/mowskiepo    p?g. 
54,   te  Annates  Takzę    po   Kronice    Dzłerzwy  nar 
st^puig ,    tgź  samg  rękg,    ale    zaytnuig     więks^.f- 
część    az   do    rnku  14! 9.    ułomka  Anonymi^  poło- 
ionefio  odd>:iel)io  na  "Jamym  końcu  tdycyiGdau- 
skiey.  O  t\«n    wypisie",    iak   mniemam,    nie    zaś 
o    oryginale    AnnalJum y    z    któiycli  był  ciągnio- 
ny,   rozumieć     irzeLa    nap',>u)kniong   przez  JX^ 
Prażmowskiego    yyiadoniuść,  ze  naleźgc   konwen-: 
towi    Krakowskiemu  Franciszkanów,   roku  1456 
z  przyimuiarerni   ^ciśleyszg    regułę    Bernardyń- 
ska  do   Lublina   pr/.eszedł.    Ob:  pag.  57.    58. 

58-t 

JP.  Lelewell   wswoiey  rozprawie:    Wzmian* 
ket  o  naydaivrucy.szych     Dziej  opisach    Polskich  ^ 
drukowane/   w.  Warszavyie  roku    iSop*   grunto- 
wnie,  atoli    ledwo     nie   nadto    łagodnie    zbiją 
i^szczypliwe^    Szlecerą  iąk    o    Dziejopistwje    na- 
sżem ,   tak    w     szczegoJnoici    o    Kadłubku  zda- 
nie.    Nie    pmiey  i    jam   daleki    zaprzeczać    mu 
obszeriiey    nauki,  lecz     często    kierował    if  ^a 
nainietnościg;   Nie   tak    prawdy  szukał,  iak  rad 
\^y\    z   czyrti    nowym     popisać    się.     Naywiccey 
kVynuiigc   MO   l;rytyk§,  sprawował  i§  pod  owcni 
^aniodzierz^kiem   hasłem:  tak    chce:     natiyorzył 
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pogard1iv^ych    przezwisk,    ktorcmi    zamiast  dó- 
li^odow    kr^łtko    ucinał.   Wprowadził    sposób  ro- 
zuraav.ania   od   podobieńst\v   do    pewności:  zbi- 
ięł  przypadki  naylepiey    zaś^*iadczone ,  wnosze- 
niem przeciwko    nim    podeyrzeń    i    domysłów: 
pozwala)  sobie    do    swoiego  wid/i    mi    się     ze- 
znania   Autorów  nakręcać,    .albo    gdy    mu    nie 
dogadzały    brakował  ie    za    błędy:    gdy   zai  nie 
dostarczało    poparcia,  zapr/^tał  tłupnem  nie  na- 
leźgcey  do  rzeczy  umiriętnofci:  nadkładał  twier- 
dzacym    tonem  ,    dóbiiał  własn§   "^lowagę.    Gło- 
\vriieysz§    czci<f    życia    pracował    nad    Historyj 
•Słow.iańftkę,     Trzeba     powiedzieć      iedno,     iak    ' 
drugie:    wieie    mu   winna,  ze  na  7anicdban§  ai 
dotcd*  .uwago  niemal    całego    uczonego    świata 
obrócił-  Przed    nim  naKet   właściwego    imienia 
Nestora    nie    znano.    Wcale   też    to  smutna,  że 
Kommentarz.  na  tegoż,  naylepsze  z  tych    ktAre 
był  napisał,  owszem    prawdziwie  ważne  dzieło. 
Księgarza,   iak    się   sam  gorzko  w  przedmowie 
do  V.   części    skarży,    nie  znalazł,    coby    pod- 
j§ł  się     był,    kosztem   go    swoim    dodrukować. 
Cenię  i  szczupłe  pisemko;    Probe  der    Kussischen 
Annalen ;  ponieważ  niem  pierwsza    drogę    toro-? 
wał.    Aleć    tęż    History§    Słowian    i     nie    mało 
zawieli rzył.  Z  trzaskiem  i   poieżon^    cblub§  wy- 
dai§c   na    świat  owe  Nordische  Geschichten^  na 
które  tak     nie  wiele   swoiego  łożył,   że 'odtr§- 
ciwszy   Rozprawę    Scłioepinga   i    wypisy    z    Bi* 
^antynow    Strittera ,    z    grubego   kwartantu    le- 
dwo   iaka   para   arkuszy    pokaże  się   iego    wła- 
snem   piórem    zapisanych,    w  tych     ułomkach 
zjawił  nieprzetrawion§  ,  i  natychmiast  od  Thun- 
manna    i   ^uschinga    przysiodłan^    nowość,    że 
należy    Słowian    za   bursztynem  śledzić  i  że  byli 
]irodaKan(ii  ^f^uropy;  że   od.  wieków   d%ie4ziczyli 
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cał§    rozległość    między  Baltyckiem    i   Adrjaty- 
ckiem  morzein.  Gdy    ieszcźe    ubiegał  się   mieć 
Mecenasem  naszego  Jabłonowskiego  Wojewodę 
Nowopodzkiegoj     na    wezwanie   iego    pisał  był 
o    Lechu;  zyskał   nadgrodę,    zbiiaicc    go.    Atoli 
postrzegłszy ,    ze  nie    trafił  w   skryig   skłonność 
Xi§źccia:   obrócił    oręż    na   odftiecz    za  Lechem , 
c/ym    znowu  zarobił    sobie  na  drugi    złoty   me- 
dal.  W    Moskwie  lak  się  za  Nestorem   zapalił, 
że  żadnego  Słowiańskiego  Dziej<ipisa  obok  ścier- 
pięć  nie    mo^^J.  Ztgd  iego   przeciwko  wszystkie- 
mu    co   Nestorem    nie    było,    niechęć,    szcze- 
golnieysza  też   na    Kadłubka   zaw/iętość.    Nestor 
zasiąga    początków    Słów  an  od  Korabia    No^go 
i    wieży  Babiloński ey.    Ne    ma    mn   t^go.  za  złe 
Szlecer:     wymawia  go   przykładem  Bizant- nove: 
Kadłubkowi    nawet,   zwa  ai§c   nań    cudz^    winę 
Dzierzwy    i.  Rommentatora,   toż    samo    rachuie 
za    grzech     śmiertelny.    Zą'ste     b  ogły    krytyk, 
znaigc    Lłpskie    wydanie  Kroniki   Kadłubka,  po- 
Winien    był     Gdańskie    przynaymniey    mieć    w 
podeyrzeniu.  Niethay   czytelnik  zayrzy   w  przy- 
pisy^   Szlecera    do   Nestora  I    pag:    12.     i  s§dzi , 
czyli    z  ,dobr§    wihr§     postąpił,     czyli    nim    nie 
oczywista      zła    mysi     powodowała:     czy    może 
składać  się  omyłk§,  gdy  miiaięc  pewnieysze  dzie- 
ło Kadłubka,  pienia  go  z  wątpliwego.  Nie  podstę- 
pnieli  pomieszał   i  kommentarz  z  textem,   pra- 
wie  do    namarania    w   drukach  odstrychnione  ? 
N^rstor   czyni  S.    Jcidrzeja   Apostołem     Słowian: 
bzdurzy  bez  zalęknienia    o  iego    podróżach  do 
Kijowa    i  W.   Nowgorodu:    Szlecer  i  tu    go   za- 
słania   lakiemiś    wieściami   od   dawnych    wspo- 
mniónemi,  o   nawracaniu  przez  S:  Jędrzeja  Scy* 
Iow  (Przyp    do  Nestora  I  pag.  97).  Ażaż  Hel. 
mold,  tudzież  autor  życia  S,  Ottona,  nie  wzm  i  aa*. 
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^ui§  tniast    Rzymskich  w  Pomorzu  ?  Nie    przy- 
pisiiież    i   Dytmar  początku     Merseburga    Juliu- 
§zovvi    Cezarowi    (I  pag.    124^?    Nie    przy  widu- 
ież    sobie     w    murach  Libuszu.  dawney    Rzym- 
skiey    budowli   (VI  50J  ?    Kadłubek  podług   ta- 
kowych   podań    bajał  o    zayściach    i    związkach 
^-łcchitow  z   Rzymianami.  Sileccr  nie    mana  to 
żadnego    względu:   nie    rozci§ga    do  niego   owey 
ąmnestyi:    Datur    venia   aniiquitąti.    Wzdaie    go 
z    prostego     rejestru!    Ob.     ut    sup.     pag.    ibo. 
"Wszakie  i  całe    dziejopistwo  nasze  mniema  po- 
inieyszem    od    Rossyiskiego    (  ibid:   pag.    217). 
Przyznaie,    że    Polacy  stcm  lat   pierwey ,  niżeli 
Moskale,    wiarę  przyjęli:   stem   lat   pierwey  pi- 
sać  umieli.    Toż    jmie    twierdzić,    ie  ^tem    lat 
ppźuiey    pisać  zaczęli !   Niechayże  iuż ,  sam  się 
lfvyrachuie.    Smieić    Nestora     kładzie     po    roku 
1116:  o  Marcinie  Gahu    nzyma,  ie   żył  między 
1109   i    ii5Q  (pag.  2O).   Gdzież   tu  różnica  ca- 
"lego   wieku?    A  nie    zastanowił   się  nad    Anna* 
lami  napomknionemi  w    Gallu?  Nie  uważał  i  w 
Bogufale,    że    o  więcey    Krpnikach,  z  których 
swoie   wiadomości  wybierał,    nie   o  iedney  tyl* 
ko  Kadłiibkowey   wzmiankuie?  Aleć  i  o  Nesto- 
rze, zk§d    pewny,  że  był   Rossyaninem?  Czyi 
nie    mógł  w   Kijowie   mieszkać,    w  tamecznym 
nionasŁyrze    postrzydz   się   na   mnicha ,   a  prze-  < 
cięż  nie    bydż  tamecznym    ziomkiem?    Oświad- 
cza sam ,   że'  o    iego    rodzie  nic    nie    wiedzieć* 
Zostawiam    czasowi   do'    wyiaśnienia,   azali    Po- 
lianie    Kijowscy    nie    byli    nasi    Polacy,  i  Ne 
stor,  jak    o    tym   JP.    Lelewell   duma,  nie  z  ich 
krwi?    Szle<^.era    wystawiłem,    iafcim    był.     Bii^ 
czołem    iego  nauce ,    atoli   należy  go  ostrożnie 
czytać.  Zdolny    wyprovyadzić   na    dobrg    drogę:. 

tylko 


> 


6fi  >K«:rpisT 

tylko  rax  po  raz  irzcfcałiy  <\ę  oglądać,  czyli 
umyślnie  sam  z  niey  nie  zbacza.  Kadłubkowi 
£ycze  lak  biegłego  Rommantatora ,  iaknn  byt 
dla   Nestora    Szlecer! 


59. 


O  tym  Pzierzwie  nie  wiele  znayduics. 
Wspomniał  go  Wars/,ewicki  in  Dialogo  de  o* 
rigine  gentis  et  nominis  Polonia  wydanrm  nay* 
przód  w  Wilnie  1580  in  4^0*5  potym  w  R/,ymie 
apud  Aloisium  Zonetfani  jCjoi  in  lamo:  Omnes 
guidem  istij  mówi  o  Dziejopisach  R/.yraskich  j 
prae  '  nostris  sunt  ^  erunfque  perpetuo  adrnirandiz 
at   noster   Martinus  Bielsciin  nulLo   pactj  est    il^ 

lis   conferendus ne    alios    historicurum     no^ 

strorum    magis   vetustos  Cadtuhcosj  Dlug'jschuSf 

Miechovitas^    Bascho^j  Mierziłaś  ^    Fapoinum   et 

alios   bonos    guidcw   illos  yiiosj   sed  inepios  ma-- 

gistros   Latinitatis  j  et  haud  scio  ^    on  ve:itctis.    Z 

Warszewickiego  Dzierzwę  wzniiankuifi  Uarlknoch 

in  Kxerc:  ad  Jus   public  Polonoi:  paj^:  20  j  Braua 

Scrijjt.     Polon.     pag.     113.    W    rękopismie    T*i- 

warzystwa      Wars^cawskiego     mianuie    skę    D^-ie- 

rzwg:   Kgo^    gui    Dzierzwa    sum     eognominatus. 

JP.  Bentkowski   w  Hist.    Lit.  Polsk.  T.  11.  pag. 

709.    pisze    go   Dzirswa,   i   Dzierzwa;    -X.  Pra- 

imowski   pospolicie   Dzierzwa.  Nie  wiem  y  zkjd 

JP.   Samuel   Bandtke    wie    iego    imię;     napisał 

mi   go  Jakubem,     Omyłka    JP.    Bentkowskiego 

względem    pory  iego  życia    około    roku    ifl^o, 

wynikła  z  daiy  rękopisma   Heilsbergskiego  roku 

1426:  świeższe    iest    pomienione      Warszawskie 

roku    1460.  Zapewne    żył   za  Leszka  Czarnego 

i  Władysława  Łokietka;   albowiem     kończy   n|^ 

śmiejTci   tamtego,   9   pokazuie    się  świadomym 

por 


f 
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poźnieyszych     rozterkow,   należy  więc   do  Xni 
wieku    i     początku    XIV.     w    rzgd     znajomych 
DHeiopis6w     Polskich,    po    Boguchwale  przed 
Jatietn    Polakiem.    Chybił   Czacki     w    Pamiętni- 
ku   Warszawskim   1801.    T.    I   pag,     igg,  mnie* 
maiąc     iego    dzieło      bydź    tylko     skróceniem  | 
czyli    kommentarzem    Kadłubka.  Bierze  ou  wie* 
le   z    Kadłubka  nawet    żywcem,     ale    poszywa 
się  i  z   innych:    wymienia   daty,-    czego    Kadłu* 
bek  nigdzie  nie  czyni:  nie  tylko  zaś  przywodzi  ie 
wciąż,  zacząwszy  od  Mieczysława  Starego  roku 
iio5,    ale  niekiedy  i  przy    wc/.esaieyszych  zda* 
rżeniach:    nakoni^c  on  to    b^dź     wyległ,     b§di 
połatał   owę    baaalukę,   za   któr^   tirie   od     Szle- 
cera   Kadłubek    ucierpiał.    Nalych»niast '  i§    wy- 
iasniem. 


60. 


W  czwartym  a  podobno  iui  i  w  trzecim 
wieku  naszey  ery,  iak  Greccy  tak  Łacińscy 
Kronikarze  wzięli  sobie  za  zwyczay,  dzieie  na- 
rodowe od  potopu  zaczynać.  Wymyślała  po- 
dział okręgu  ziemnego  uczyniony  przez  Noego 
między  trzech  synov(r,  każdego  stanowią  szcze- 
pem trżeciey  części  rodzaju  ludzkiego:  pokole- 
nia ich  po  rozproszeniu  pod  Babel  rozprowa- 
dzają po  wszystkich  krajach ,  iak  gdyby  szły 
na  pewne,  swoie  dziedzictwo  obeymować. 
Tworze  genealogie  ludów,  kład§c  na  ich  czele 
którego  z  bliższych  potomk«»w  Noego,  i  wci^ż 
od  niego  cijgngc  prosUj  li>^i^  dalsze  głowy. 
Nestor  chwycił  za  Kosinog.afij  BiZdaćkich, 
Syuceila;    Chronici  j[)a*whaiik^  u  uay54.c'/.egolii.ey' 

C«dre- 
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Ćedrena,    wtulai§c     Słowian,    których    za    tale 
dawny    lud    nie     mieli ,     gdzie      podobieństwo 
czyli    szczerbę    znaydował.    Ob.  Szlecera    edyc. 
I  c.  1.  pag    7  —  35.    Oycowie    dziejopistwa    na- 
szego: Annaliściy  Gallus,  Kadłubek,   nawet   Bo- 
guchwał, nic  podobnego  nie  uroili^  ale  się  Dzie- 
rzwa    chlubi:  ortum  fide  originem  gentis  Polorui 
ab  initio  mundi ,  ut  ex  multis  historicis  scripturis 
cornperi  ^   compendiose  studui  describere:  wylicza 
zaś    Patryarchow    Słowiańskich    syna   po    oycd 
tym    por/.gdkiem:    Jafet ,    JawaU;,     czyli     Iwan } 
Phiio,    Alan,    Anchises,  Eneas,  Ascanius,    Pam- 
phil,   Rhea    Sylwia,   Alan    II,    Negnon,    Wan- 
dal z   czterm^    braćmi.  Alan    II   miał    pierwszy 
wkroczyć    \V    EUropę ,    Wandal     dał     nazwisko 
Wisie  Wandalu,  i  narodowi  Wandalitow,  którzy 
poiniey    nazwali    się    Polakami,   f^andalitae   Po^ 
Ipni  nunc    dicunfur.     Ciężko,  i  nic    warto  pracy 
dociekać,    z   iakich    to    Kronik     Dzierzwa     v^y- 
brał:   obija   się   jednak,  w   tey  mieszaninie   cieił 
Henetow    PafJagońskich  i   Wandalów      Germa- 
nów.   Można     tedy    poniekgd     wnosić,    że     się 
błąkał  podobieństwem  nazwiska  .tych  i    Wene- 
dow.  Kommentator    Kadłubka    powtórzył   go  do 
joty;   Długosz  .czy   sain  z   siebie,   czyli  zk§dsik 
rozszerzył.  Negnona  wcale  po  świadomemu  pro- 
wadzi prosto    z  równiny  Sannachar   przez  Chał- 
de^ ,    Grecy§,   koło  morza    Czarnego    ku   Ouna  • 
,jowi:    toż    nabija     na     trakt    Nestora,     w    Pan- 
noni§  9  ktor§  zgodnre  z  tymże,  zowie  gniazdem  , 
oyczyzn§   i  kdrmicielk^   Słowian:  matrcm    et    a^ 
lumnam:  przeto    jednak    nie    wyklucza    Wanda- 
lów:   nieodrzuca    też  zdania,    ze  puźniey  Wan* 

dało  Ił 
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dalow  imię  odmieniło  się  na  Polaków:  do  te- 
go czepia  się  jeszcze  b^yki  o  Czechu  i  Lechu; 
zaiste  tym  niedofzeczniey,  ie  ich  mieści  w 
piątym    stopniu    od    Noego. 


61. 


**  Dziwi  mię,  (te  s§  własne  słowa  Sarni- 
ej ckiego ) ,  jak  Kadłubek  nie  długo  potym ,  to 
„jest  za  czasów  Krzywoustego  history^  swoimi 
,,pisz§c,  czynu  tak  świeżego  i  znakomitego  pio- 
yjTem  swoiem  nie  wystawił:  owszem  tego  wszy- 
ty stkiego  ani  słowem  nie  dotknął.  Co  ieieli 
jyOtij  będjc  także  Krakowskim  Biskupem,  sła- 
,,  wy  poprzednikowi  swoiemu  po7azdrościł,  Gal- 
„ lus  Polski,  tudzież  Lambert  Szaffenburgczyk 
„Niemiecki  Kronikarz ,  nie  powmni  byli  ley 
9itragedyiy  wszystkich  społczesnych  nie  już  w 
„oczy  ale  prawie  w  same  źrenice  kolęcey,  o- 
„  mia§ć. ,,  (  Sicco  pede  pertransire  ).  Annal.  VL 
c.  9.  pag.  105(3.  Bez  wątpienia  cała  ^Historya 
S.  Stanisława  ieszcze  dużo  krytycznego  roztrza* 
snienia  potrzebuie.  Cud  wskrzeszenia  Piotrowi- 
na  Naruszewicz  w  wątpliwość  podał:  Czacki 
gruntownym  przypisem  do  ks.  IV.  T.  II.  jego 
historyi  edycyi  Mostowskiego  pag.  472.  obalił, 
i  ieszcze  w  Przypisku  pag  477  twierdzi ,  ii 
napadł  był  w  jednem  rękopiśmie  Galla  wzmian- 
kę i  o.  jakicłiś  skrytych  porozumieniach  tego 
swętego  z  Czechami.  Nic  o  tym  w  Heilsbeig- 
skiem.  Gdyby  i  w  Sarnickiego  co  podobnego 
nawijało    się    było^   pewnie     byłby     nie    zamii 


cz 
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czat:  nic  u  Kadłubka  i  u  Dzierzwj:  nawet 
między  zarzutami ,  któremi  Bolesław  szukał  u- 
niewinnie  się  przed  Władysławem  >  ^Królem  Wc^ 
gierskim.  Że  Polska  z  tey  okazyi  tytułu  Kro^ 
lesŁwa  nie  straciła,  wiccey  jak  pewna:  dowody 
tego  w  Historyi  Naruszewicza  T»  IL  Ks^  IV1 
T.   III  Ks.  L 
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OMYŁKI    TOMU  II. 
W    przedmowę   kai^ta    YIL  wiersz     23  ^    Po 
,   Pi^otyuszuy    Ntdante^     zmazać     przecinek^   • 

międzj  Pistoryuszu  i  Nidanie. 
---  Tamite  karta  X*  w.  a^  zmuzać  ff» 
K;  !•  W..  14.  i  nas  —  i  u  nas 
K.  5*  w.  6.  zihazać  tam 
K.  as.  w.  .19»  altissimuni  —  altissimam 

—  —  w.   17.  aectat  ribus  —  sectatoriltua 
R.  ^4.  w.  ^5.  Papeproch  —  Papebroch. 
K.  1I5*  W.  do*  iiicomia  ciortio  —  incomindarońo 
K.  a6«  W.  ap.   neąuiscet  -^  nequirat 
R.  117   w.  i6«  extexito  —  estenso  . 
K.    a8«  w*  17,  cum  -—  eum 
K;  30.  rti  it4.  Parosus  —  Parochua 
K  53*  w.  29.  Hflttretićis  •—  HiereticGa- 
&   34*  wa    14.  ho  —  ha  1 
-^    —  w.  15.  cruor^  -^  cuord 
K.   36*  w.  17    posc  —  pośs^ 
•K.  37.  W4   15.  persequ^n(fi  — ^  ^rosequMdi 

—  —  w.  a8*  zmazać  ad  crcdentes 
K.  40.  tf.    II*  prodictum  —  productum* 
*-»,--  w.  15.    Gratiani^go  —  NB.    Tu  i  gdzi^ 

indziej   naleiałó    było    pódłUg    wymawiania 

pisać  GMcyaniego. 
K.  40.  i;v.  38-  'oolońśk^  —  tionońsk^. 
K;  42.  w.  29;  t^nirri  •  Ćurant  —  teneri   fcurant  $ 
«—  —  w.  35»  conscientia  opprimi  --^  ćonacialt* 

tiam  opprimera 
R.  .42.  w.  36.  Ric  —  Sie 
R«  43*  w.  ost^  GetieVen  ~  Gl^herensi 
R-  44.  w.  4*   excicatur  --^  taeCratur 

—  w.  15.  żmazai  Aid,  następnie  Dalej 
Ki  45.  w.  27.  osnowa:  YUnsb  docenti  a;  i§69-^ 

ma  sif  zamykać  między  nawiasem. 
K.  48.  w*  ost.    lucubrattunculsb  -^  lutukratidil*^ 
culse,   linu  —  una 
TOM  II.  (a)  li;  fi. 


I 


OMYŁKI. 

IL  51.  w»  !•«•  a.   miało  bydi     raczey 
II.  Imperatorii  9  miało  b/di  za  nawia%em 

K.  51.    w.  11.  Wart.  Piotra  —  W  artyk. 
tra  etc. 

K.  51*  w.  6.  po  przedsiębiorę  dodać   i§ 
^—     w.  30.  in  scriptione  —  inscrip^one. 

K.  54/ IV.  s6.  po  di   loro  przecinek. 

—  w.  37.  przecinek  po  ma  zmazać. 
-—    w.  80.  Anchessi  •*-  Aach^essi 

R.  55.  w.  5.  fui  T—  fń. 

— '    ^*  34*  ^B^ff^^^ć  inni 
R.  58*  w.  i8«  ontilo  —  ont-ila- 

—  w.  52.  zmazać  poiir 
K.  60.  w*  4  t  tam  —  totam 

K.  63.  w.  ost.  Joan.  Leridensis-  Rek  Monast. 

Joannes  Leidensis  Rex  Monasterlensis. 
R«  64*  w.  6.  in  cestis  -^  incesiis. 
— *    w.  15.  na  końcu  wiersza  zmazać  Roku 
^R.'  66.  w.  7.  zmazać  gdy  prźeieżdiał 
'K.  67.  w.  6-  7.  turcan^gere  —  tangeretur 
K.  68«  w.  6.  eiculium  —  exiiium 
BU  6g«  w.  5*  Jędrzeia  dodadi  Jozefa  Jędrzeia 
R.  70.  w.  11.  adsolos  — ad  soloa 
R«  75.  w.  ©.  irisot  —  irrisor 
K.  85.  w*   19*  wieid  —  wielu 
R.  94*  przyp.  (u)  w.  1.  Poeteo  —  Poetm 
K«  93*  w.  5.  a  sedimissttm  ^^  a  śe  dimissum 

—  w«  95^  <{«  vinctum  —  deviąctu^ 

R«  96.  -rr*  94,  ratiocinantes  *^  ratiocinante$ 
R.  100.  w.  15  po  iSojTo  połohyć  przecinek* 

~ '  w.  17.  ar  duo  —  ardua 
R.  101.  w.  7«  omate  —  ornate 
R.  105.  w.  15.  et  -^  ex 

— •     w.  39:  neąue  —  męąue 
R.  io6.  w.  ao.  w  —  we 

R«  116. 
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K.  11 6.  w.  94.  holifźym  —  Chorjlym 

K.  i3<K'w.  10.  Lubińskiego  —  Łubienikicgo. 

K.  lai.  w.  1.  Cynewki,  zmazać  przścmek. 

—  w.  8.  1545  —  ^®45* 

K.  )  38-  w.  5)1.  w  tylu  —  w  tylui 
R.  130.  w.  dl.  pUany  —  zapifiany. 

Ł-  i 33-  w.  s*'^^^^^^  —  comisit 

—  w.  13   egaisiti  —z  reguisiti 

—  w.  ,15.  ex  $p€Ctant€  —  exspectantśs  . 

—  w.  «  >.  remanseratf  dodadŁ  krophf* 
K.    134  w..  5-  funetus  —.  funUuM 

—  w.  !!•  i;«2  dodadi  tfe    x        . 
—     w.  19.  san  dalia  — .  ^cowAito- 

—  w.  23.  o/idtf  —  a  fids 
^—    w.  3^.  ac  '^  ah 

K.  136.  w.  3.  Tunc  —  Tune 

—  w.  7.  uarripuwet  •—  l«  arripuusek 

—  w.   ao.  eferentem   —  referenum 

—  w.  30.  skur§.     Dla  ^  «kór^,   dla 
K.   f57.  w.  3.  rewekawał  -   rtwoko^ 

R.  i3v.  w.  33.  sacra  —  połoiyć  dwU  kropli. 

—  w.  50.  uligua-^  aUgua 

K.  159.  w.  1.  corrupta  —  eorrupfa     ^ 

—  w.  3.  corpori  -    corpoĘfis- 

—  w.  1 1 .  j/t  aiaurahat  —  instaurabai 

—  TT,  i6.  rigare  zmazai  kropkę* 

—  w.  34.  Esesgue  —  Ev€sque    '    ■ 

—  w/ 37.  Evesqui  —  Evśsqu€ 
K*  140.  TT.  9.  ftaturie  —  flatterie 

—  •   w.  »5.  austerm  —  przydadŁ  przetmek* 

—  w.  37-  anUacta  przydadi  przecinek. 

K.  141.  w.  13.  PteMlflm  —  Paulum-  repetia  — 

reperio. 
K.  143.  w.  «•  Jacobtt*,  zmazai  przecinek^ 

•—     w.  i\.  lubilttsaowYm  —  Jubileuszowym 

(aa)  ,  «.  «47 
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K.  147*  Wt  2<J.    !•  «.  zmazać. 

K»  i48«  w,  3.  przjrsniony  —  przjGićnienj 

K.  łjo.  w.  13.  nyUe  "T^  nullo 

K.  153.  w.  7.  feciusą^  — ^  /<?«>  iwę. 

R*  155'  w.  21.  fidme  — firiem 

K»  154.  w.  13.  loguatio  —  locuułio 

■^     w.  18.  injuńam  --?  poloiyć  prucimky  ś$ 

tmnzać  go  jl^o  communem. 
K»  160U  ^.  ost.  maj^tate  *—  ma/śstat 
K»  i6i«  W.  13.  brwłf   —  zbrwi§ 
K#  1^5.  w.  4.  znaiomb^ó  —  znaiomoćci 

—  W-  i;-  zwiia  -^  zbiia 

—  n.  14.  rozarzai^c  --»  rozżarzai§c 

K«  i69«  w.  8-  wprowadziia  —  jfołoi/ć  dioukrotr 
peki  4alejr  nię  zmreźdi  ^ 

Re  174.  yr.  1$.  zamiast  ^6a  połoiyć  Ruiz 
K*  175    w.  3'6.  Apailina^rjceci/i^Ar  aamiasi  kropki 

. —     w.  39.  Pod  —  Po 
K.  180,  w.  39.  więła  —  wielo 
R.  183.  w    15.  Iliiizega  —  Ruiza 
R«    184-  w,  j.  gniicie   się  -»^  gaiycie  się 
K-  187-  ^-  8-  nadarzył,  zamiast  kr opki  przścinek. 

—  w.  ip.  w  8i;te  — •  wyszły 
K.  igp.  w.  31.  l|a:  —   chat 

K  igifW  33.  Tu  z  —  Tu  za 
K.  193*  w.  joi.  owe  tmętać, 
K.   194.  W.  35.  2  Szydłowskich  — •  x  Szybowiec* 
kich  /         _ 

K.  196.  w*  93.  SuIikoyyslŁiemu ,  tmazfić  przecinak 
K.  198*  w.  łj:  ftuizegp—  Ruiza 

—  w.   'ig.  deligunt  —  ditigunt 
Bu  304.  w.  18   deberis  —  debetis 

—  w.  30.   iste  —  istćt 

K.    ^05.    w.    17.   Gundeiicissem   —    Gundeliu* 
azem 

K.    307. 
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K.  «of .  w.  5.  haut  —  haud 

—  w    »i.  Hispaniam  —  Hispanam 
m.  907.  w.  39.  odium  poioirć  przecinśK 

—  w.  ^i.precerum   —  Procerum 
R.  311.  w,  5.  delect.  —  telecu 

— ^    w.   przedost .  addiseantur  *-^  addUemtut 
K*  ^  1 9«  w*  II.  cofisultissima  —  CGiuiUtisMimuM 
R.  §15.  w*  Q8t.  acremi  -^  acrem 
R.  314.  w.  10.  id  —  in 
R.  247.  w,  >2<  godziło  sif  przecin$k^  wUtfpyU 

wpakował  , 

—  w,   ^1     «tf  •—  Mlff 

—  w.  33.  telata  —  relatam 

—  w.  50   a  Deo  —  adeo     - 
R«  319».  w.  tS  '-PiWtf  —  nui/tf  , 

.  -*•/  w.  34.  ntfccajfi^  peccasii^ 

—  w.  35.  est  -^  es 

R.  320.  w.  Ig.  inops  poioŁyć  prtedtiek^ 
R.  39 1*  w.  39*  erudeles  ^^  crudMei  . 
R.  333*  w.  I  o.  luum  —  tuum^y 
fL  ił  35.  w.   1 6*  bibebo  —  juheba 

*-    w.  36.  BennonioR  "^  B anonim 
Rt  936*  w.  a.  «^tt  —  wi 

^  *w.  14.  concederśt  j^nastfpuU  dwukropęki 

nes  —  nec 
R.  337.  w.  15.  M  ptntat  —  Adventat 
R.  338^  w.  'i8*  JuruconsuH  — -  JuriscowulH 
R.  351.  w,    5.  ridi*    ^yudis 

—  w.  17.  securis^ —  secutit 
— r    w.  90.  in  hoet  —  inchoęt 

—  w.  3 1 .  Siv(z  -^  Sive  j  lacęrna  —  lae$ma$^ 
R.  ^34%  w,  37.  ąitagentis  —  ^iid?  gentts 

R.  350.  w  prryp.  (r)  w.  i«po  BachatuUia   poło- 
iyć  przecinek.     W  przyp.  (s)  dodadi  JP.   Do- 
ktor 


I 

ktor  Arnold  w    iedna^    s    »wdich   pięknych 

rozpraw  w  T.    VIL  Roczników  Tow.  ^  arsz. 

k.  351.  wzmiankuie  go  z  zalet§   iego  troskli^ 

woici  o  zdrowie  Żołnieriy. 
,K.  35'.  w«  24.  flpoufalni    ~  spóufaleni- 
R.  355.  w.   1 1.  ziołam  —  ziołom. 
K-  963.    w.   3i»   cum    Epigramtnąte    — -  zmazać 

kropkę  a  poioiyć  w  w«  33.  po  słowie  librunu 
R.  366.  v^.  29.   zabrana  wianiem  dodadi  się 
K-  367*  ob.  DA  k.  3d5.-dokładmey  wypi&any  ty* 

tuł  dzieła  Kaspra  Woifa. 
R.  368*  w.  33.  fśiminum  —  nimiwn 
R.  373.  w.  g.  zmazać  i 
R.  377.  w.  14.  czole    ~  czele 
K   •79-    '*•  Wyicto  — •  Owo  wyicto 
R.  380.  w.  g.  Ąfoie  to  Liamania  —  Moie  to  i 

Łismanin 

—     w.  n,  zmazać    to  y 

R.  38  •  w.  u.  impedieunt  —  impediuni 

—  w.  26.  Krzysztof  —  Kasper 

R.  292.  w.  31*  wzięioici  przecinek. 9  Z  —  s 
R.  50'*'.  w,  23.  toż  —  Łe2 
R«  333«  w.  3.  nazywano  —  nazywane 
R»  528.  w,  5.  mandarunt  —  mann  runi 

—  W-'  ij.  Owa  —  Pomieniona 
K«  550.  w.   19.  oraz  zmazać 

7-     w,   17.  wystawi04i§  —  wystawiono 

-—     przyp.  (qł  w«  4.  et^rjfl^am,  t—  uersatum 
K*  533.  w.  15.  do  B  zmazać f    Monarchy  —  Mo* 

narchc. 
K*  533*  przyp-  (k)  w*  3.  Karola  lY,  dodadi  Ce^ 

sarza  .  ^ 

K?  554.  w.  21.  b§d»  przydadi  nie  całkiemr   . 

—  przyp.  (p)  AA  początku  prz^dadi  Obac^ 

R.  545* 
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K.  345.  w«  d5<  Od  panuwania  *-  'panówatiit 

K.  549*  w.  38    postrzegał  -—  po6trzegawszy 

R.   551.  w.  40.   Biicher  —  Buchern 

K-  354«  w.  6.   ei  enim  —  etenim    » 

R*  55  •  w.  31.  zcio leniem  ^-^  zcieleniem 

R«  557*  w    17.   nonnuUos  —  nonnuUas 

—  w.    '^g.  incertis  —  i/i   certU     ;  '  / 
R;  361.    w.     10.  dla   wyjaśnienia  'skróceń   S$ei ' 

;i£^.  —  secularibus   negotiis, 
R.  363^  w.  27.  notninum  —  hormnum 
R.  563.  w.   i6.  PhitosophU  —  Philosóphis 

—  w.  34.  et  —  e 

R.  36^    w.   9s  Decretorom  —  Decretorum 
R.  2;77.  w.  34.   gdy  —  lubo 
R.  384.  w.  .  3.  karcować  —  karczować  ,  * 

R.  380*  w.  17.  dla  Bolesława  Krzywoustego  — 
'"  dla  Bolesława  Kędzierzawego 
R  377*  ^'  .i^»  otworzym  —  otworzem 

—  Wf  18*  i  —  oraz  * 

—  w.   I  g.  wynurzym  —  wynurzeni 

R.  397«  przyp*  ix)  ^-    '•  ^^  ^^  omnibus  c6n»r 
Sultatur  — ->  Rex  ab  omnibus  consalutatur       *  ^ 

_  • 

Ri  401.  w*  II.  Slecer    -  Ssdecer 

—  w.  14,  Gatezer  —  GcOersr 

K«  40  3«  w.  55.  po   słowach  Lechitów  ogamy« 

wa:  opuszczona  liczba  przypisu  znaydui|^«« 

jgo  się  na  k.  5ia. 
K.  410.  w.  15^  Putkowa  —  Pułkawa       ^ 
R.  411.  przyp.  (\})  Prohackf  —  Prochaska 
K«  414.  pi^zyp.  (h)  w.  3«    scribetur  •—  scribUm. 
R.  430.  przyp.  (q)  procUtro  —  prmclaro 
R*  460.    w.  6.    miUesimo    guadragesimo   gidnt^ 

obiit  ma  bydi  miUesimo  centssimo  Stzugesimm, 

guinto 

—  wg.  1163.  —  1143- 


o  Mtl.  K  t 

K**  466.  w.  i.  po  Emcyii  przydadi  tlę 

K.  47  §•  w.  $.  Aerc^  -^  Heroes 

R*  46x»  .v^*  !•  zaż  —  zal 

K.  495.  w*  55.  tan$nł  —  tehent 

R.  3I5.  Liczbę  przypisu  34^  stosownie  do  ^np« 

404.  naleiy  odmienić  na.  liczbę  53. 
IL  598*  w«  74  Polonorum  -^  Polatiorum 

«—    W«    lii   Poprawić  przytoczenie  lU^     04^ 

—    W.   la.  pag.  59  —  59. 
IL  531.  w.    4.    powainieysze  «*-   powtinieyszjr 
R*  546  w.  25*  obeszła  przydadŁ  się 
R-   548*  ^-   6.  ^^t  —  ^t 
R*  549-  '^^   14-    '  5*  Rystaxa  — ^  Rustjrkd 
R.  551*  w.  57.  powiększone,   zmazać  przecinek 

a  poioiyó  go  po  słowie  Ounaiu ,  w   następu- 

iącym   wierszu   zmazać  przecinek    po  słowim 

zogromniato 
Ri  556.   w.  95.  ćet  zmazać*  ' 

— .    yr.  a6.   pag4  25  —  ^5* 

„—    w.  ag^  suberent  —  ^ufrarant 
K.  {(5$.  Wi  53.  XI  AnnaL  —  ,m  AnaleCtię   ^in^ 

doboru    przeę.  ^(CoUara, 
R.  565.  W4  16.  exiguntes  -^  ezigenteś 
R.  369^    w.    23*  po  słowie  spra  wić  ^   fha  hydŁ 

zamiast  przćainku   kropka  —  zamiast  gdy  *^ 

Gdy  marę  przecinek,     W  tey    —  w  tey 
K.  570.   Wi  1.  CoUecL  Coneil  dodać    Mansega* 

—  W.  52*  brzego  —   brzfegu_ 
R«  S7ił  w*   i2«  pueiilifę  —  pueriiiai 

R«  S8i*  w.  26*  Dobuer  przydadi  ad  fitajee. 

! —    W.  27^  wynayduie    zamiast    kropki  prze-' 

cinekf 
R*  58$*  w.   11^   Bolislao  —  Boleslaoi 

—  w*    1  $.    pezegrinatioHem —  peregriHaUm 
nem  K.  #86' 


OMYŁKI; 

•K.'  585.  w.  15.  dicunlur  —  dicuniur     ^     -  \ 
K-  389*  w.  1.   przechrics^enia  *-*  przechrictii^ 
ni  u. 
ik  K.  390.  w.  przedosL   w  zmazać. 

R.  604.  "W.   18*  pruim  —  prius  . 
K«  610.    jw«  6.  i  zmatać. 
f  R.  613.  w    19.  Czterera  •—  Pi§ciu 

— «     w.  ost    zmazać  sif« 
R,  6513.  w,  7.  fidś  -r  «|V6 


Cały  Tom  IlL  bez  niala  nie  Yaymie  iycle 
StaniHavra  Orzechowtkiego.  Fosiriełenia  mo- 
je póinieysze,  tudziei  co  %\^  wifcey  zebrać 
zdarzyło,  o  Uczonych  w  tiwóch  pierwszych  To* 
mach  zawartych^  znaydziesz  w  IV. 

Pamiętnik  Warsz.  roku  i$i8  niieaif- 
ca  Sierfinła  K  463.  opisaniem  Kroniki  Świata 
MAfcina  Bielskiego  pobudzi}  mię  na  nowo  wy« 
szukiwać  ich  edycfy.  Postrzegam  aawezaii:^ 
dosyć  powadiSw  do  cofnienia  się  picco  z  coh 
T^^tpiewania  mego  o  ich  liczbril 


TOM  n.  (b)  RŁ- 
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^  R*  EJ  £  ST  R 

Ityciopistnów  w  Tomie  IL  zawartych* 


»•«■_ 


ohosbi^śiu  i&ar.  39^  — 5^4* 


Wawrzyniec  (Joslicki  -  ,  ka»,  74.  — 

-  104. 

Wince  nty  Kadłubek  -      kar.  5ji  - 

^6^3. 

• 

Bernardyn  Ochin     -     •  kar.    ^i.  - 

^      * 

'^  73' 

ą 

• 

Paweł    Piasecki     -     •   kar.    io5i~ 

-154. 

• 

0  Prawie  EUymskiem    . 

wPoIscze       -      -       325.- 

< 

« 

-^1. 

JPiotr  Royzyusz     -    -^    kar.    155.- 

-  335. 

Anto  ni  Szneberger     .     kac.  236.  —>  397. 
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